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Jest  to  cyfrowa  wersja  książki,  która  przez  pokolenia  przechowywana  była  na  bibliotecznydi  pólkach,  zanim  została  troskliwie  zeska^ 

nowana  przez  Google  w  ramach  projektu  światowej  bibhoteki  sieciowej. 

Prawa  autorskie  do  niej  zdążyły  już  wygasnąć  i  książka  stalą  się  częścią  powszechnego  dziedzictwa.  Książka  należąca  do  powszechnego 

dziedzictwa  to  książka  nigdy  nie  objęta  prawami  autorskimi  lub  do  której  prawa  te  wygasły.    Zaliczenie  książki  do  powszechnego 

dziedzictwa  zależy  od  kraju.    Książki  należące  do  powszechnego  dziedzictwa  to  nasze  wrota  do  przeszłości.    Stanowią  nieoceniony 

dorobek  historyczny  i  kulturowy  oraz  źródło  cennej  wiedzy. 

Uwagi,  notatki  i  inne  zapisy  na  marginesach,  obecne  w  oryginalnym  wolumenie,  znajdują  się  również  w  tym  pliku  -  przypominając 

długą  podróż  tej  książki  od  wydawcy  do  bibhoteki,  a  wreszcie  do  Ciebie. 

Zasady  uźytkowEinia 

Google  szczyci  się  współpracą  z  bibliotekami  w  ramach  projektu  digitalizacji  materiałów  będących  powszechnym  dziedzictwem  oraz  ich 
upubliczniania.  Książki  będące  takim  dziedzictwem  stanowią  własność  publiczną,  a  my  po  prostu  staramy  się  je  zachować  dla  przyszłych 
pokoleń.  Niemniej  jednak,  prEice  takie  są  kosztowne.  W  związku  z  tym,  aby  nadal  móc  dostEu^czać  te  materiały,  podjęliśmy  środki, 
takie  jak  np.  ograniczenia  techniczne  zapobiegające  automatyzacji  zapytań  po  to,  aby  zapobiegać  nadużyciom  ze  strony  podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy  również  o; 

•  Wykorzystywanie  tych  phków  jedynie  w  celach  niekomercyjnych 

Google  Book  Search  to  usługa  przeznaczona  dla  osób  prywatnych,  prosimy  o  korzystanie  z  tych  plików  jedynie  w  nickomcrcyjnycti 
celach  prywatnych. 

•  Nieautomatyzowanie  zapytań 

Prosimy  o  niewysylanie  zautomatyzowanych  zapytań  jakiegokolwiek  rodzaju  do  systemu  Google.  W  przypadku  prowadzenia 
badań  nad  tlumaczeniEimi  maszynowymi,  optycznym  rozpoznawaniem  znaków  łub  innymi  dziedzinami,  w  których  przydatny  jest 
dostęp  do  dużych  ilości  telfstu,  prosimy  o  kontakt  z  nami.  Zachęcamy  do  korzystania  z  materiałów  będących  powszechnym 
dziedzictwem  do  takich  celów.  Możemy  być  w  tym  pomocni. 

•  Zachowywanie  przypisań 

Znak  wodny"Googłe  w  łsażdym  pliku  jest  niezbędny  do  informowania  o  tym  projekcie  i  ułatwiania  znajdowania  dodatkowyeti 
materiałów  za  pośrednictwem  Google  Book  Search.  Prosimy  go  nie  usuwać. 


Hganie  prawa 

W  ItEiżdym  przypadku  użytkownik  ponosi  odpowiedzialność  za  zgodność  swoich  działań  z  prawem.  Nie  wolno  przyjmować,  że 
skoro  dana  łisiążka  została  uznana  za  część  powszecłmego  dziedzictwa  w  Stanach  Zjednoczonych,  to  dzieło  to  jest  w  ten  sam 
sposób  tralrtowane  w  innych  krajach.  Ochrona  praw  autorskich  do  danej  książki  zależy  od  przepisów  poszczególnych  lirajów,  a 
my  nie  możemy  ręczyć,  czy  dany  sposób  użytkowania  którejkolwiek  książki  jest  dozwolony.  Prosimy  nie  przyjmować,  że  dostępność 
jakiejkolwiek  książki  w  Google  Book  Search  oznacza,  że  można  jej  użj'wać  w  dowolny  sposób,  w  każdym  miejscu  świata.  Kary  za 
naruszenie  praw  autorskich  mogą  być  bardzo  dotkliwe. 

Informacje  o  usłudze  Google  Book  Search 

Misją  Google  jest  uporządkowanie  światowych  zasobów  informacji,  aby  stały  się  powszechnie  dostępne  i  użyteczne.  Google  Book 
Search  ułatwia  czytelnikom  znajdowanie  książek  z  całego  świata,  a  autorom  i  wydawcom  dotarcie  do  nowych  czytelników.  Cały  tekst 
tej  książki  można  przeszukiwać  w  Internecie  pod  adresem  [http :  //books .  google .  comT] 
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płockiego  Wita,  1190  140. 

VII.     Henryk    brodaty  kś.   szląski  czyni    nadania   klasztorowi 
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nikdw  towarzystwa  warszawskiego  przyjaciół  nank,  i  z  nich  osdbno  1828 
w  llczbio  300  exemplarzy  odbite.  Następnie  w  listopadzie  1847  z  niejakiemi  przy> 
•latkami  do  wtdrego  wydania  dałem;  do  niniejszego  trzeciego  wydania  prsy- 
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PRAWODAWSTWA  POLSKIEGO 
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CIWILNEGO  I  KRIMINALNEGO  DO  CZASÓW 
JAGIELLOŃSKICH. 


TREŚĆ. 

1,  8,    VY  flt^p  i  środki  pośsukiirań 

8 — 10)  I,  ZlieWefk  ustaw  kitkjowych,  a  wmieszanie  się  do  nich 
prawa  kanonicznego,  od  rokn  980  do  1080.  —  8.  przed  potworae- 
niem  się  państw  Sławiańszezyzna  podrobiona.  4,  Ditraar,  Helmold 
i  akta   Ottondw  oraz   prawda  ruska,    są  ważne  źródła  bistoriczne. 

5,  Wyobratenia  o  posiadaniu  i  własności  priwatntfj  i  powszechnej. 

6,  Dziedziczenie,  pnseizna.  7,  D6  jakiego  stopnia  tozeiągała  się  pu- 
sdzna.  8,  Sądownictwo,  kary.  Utworzenie  się  państwa  bolesławow*" 
skiego  1  umocowanie  chrześcjaństwa,  jakie  skutki  sprawia.  *10,  Bb- 
leaławowskiei  sądownictwo. 

11— 15r)  n,  Za  wpływem  ^hrześcjaństwa  w  prawie  krajowym 
zachodzą  wielkie  ddmiaUy  od  1080—1190.  —  II,  Wpływ  cfafześcjań- 
stwa  i  pmWakościeltiego 'Sprawia  wielkfi  zmia^,  wszelako  nie  niszczy 
ustanowień  krajowych.  12,  Gwałtowne  kary  są  zarzucone.  18,  We 
wolno  czynić  sobie  sprawiedliwości;  proces  otwarty.  14,  Moc  kano- 
nów obok  prawa  krajowego  zwolna  się  umocowała,  zastosowana  do 
dziedziczenia.  15,  Ostatnia  wola  i  testamenta,  umiejętność  pisania, 
łacina. 

16—26)  III,  Udzielanie  |jrzywilejdw  posiadaczom  czyni  w  pra- 
wie  krajowym  uszczerbek  od  1130  do  1230.  —  16,  Znajomość  prawa 
rzymskiego  i  łacina  jego,  miesza  się  do  rezonowania  o  arbitralności. 
17,  Zmiana  w  Uńsądzeniach  sądów,  w  opłatach  tak  sądowych  jak 
kiimych.  18,  Uciążliwości  sądowe  za  Mieczysława  III.  19,  Ówczesne 
z  dawna  trwające  ustawy.  20,  Przywileje  jnre  haereditario,  są  krzywdą 
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pimwa  powszechnegfo  krajowego.  81,  IMedzicseiiie  i  wipółwłaści- 
cieUtwo  sjmów.  22,  Prawo  ściągające  si^  do  niewiast.  93.  Wiano. 
24,  Jak  paścizny  poczynają  być  spadkami.  25,  Język  prawa  rzym- 
skiego jak  uiywany?  testamenta,  zapisy,  wolność  disponowania  po- 
siadłością. 26,  Grabież .  puścizn  i  własności  powszechnej.  Ustawy 
zjazdu  łęczyckiego. 

27 — 41)  IV,  Prawo  niemieckie  rozprzestrzenia  się,  prawo  kra- 
jowe na  schyłku  od  1230  do  1330.  —  27,  Sprzeczności  w  zwycza- 
jach i  prawie.  28 ,  Nadanie  prawa  książęcego  biskupom,  29,  Skład 
i  porządek  książęcych  sąddw.  30,  R<5żne  jinne  sądownicze  władze. 
31,  Dach  sądownictwa,  opłaty,  kaiy.  8i»  Co  jasl  rfedmdśie^t 
a  siedemnadziesta,  co  pięćdziesiąt  a  piętnadziesta  i  tym  podo\>ne. 
33,  Co  jest  sześć  grzywien.  34,  Jinne  opłaty.  Henrik  brodaty  rdżne 
powinności  znosL  35,  Henrika  bodatego  prawa.  36,  Prawo  niemie- 
ckie, co  jest?  i  kiedy  się  ukazige?  37,  Prawo  niemieckie  w  czym 
od  nadań  jare  haereditario  różne?  czyni  uszczerbek  prawu  krajo- 
wemu. 38,  Mieszanie  się  prawa  niemieckiego,  ztąd  sądy  boże. 
39,  Prawo  ziemskie  w  niepewności;  sądownictwo  za  Wacława  na 
nim  oparte.  40,  Dążenie  do  poprawy  krajn  za  PnemyAawa  i  Ło- 
kietka. Dla  czego  prawo  niemieckie  upowszechnia  się.  41,  Cha- 
imkter  naprawy  prawa  krajowego  sa  Łokietka. 

42—50)  y,  Prawodawstwo  krajowe  restaurowane  od  1330  do  1430. 
—  42,  Prawodawstwo  Łokietka,  sejm  Chęciński.  43,  S^m  Wiślicki 
i  prawodawstwo  Kazimirza  wielkiego.  44 ,  Statutu  wiślickiego  ustawy 
chrilne.  45,  Statutu  wiślickiego  ustawy  kriminalne.  46,  Statutu  wi- 
ślickiego sądownictwo.  47,  Różnica  proTincjonalnych  wielkopolskich 
i  małopolskich  nstaw,  przeszkadza  ezekucji  ustaw  wiślickich.  48,  Sta- 
tuta  wiślickie  nicexekwowane.  Sądy  starościńskie  i  ziemskie  powstają 
i  mocy  nabywają.  49,  Ustawy  tymczasowe  pośredniczące,  jednające 
rozmąjitośd.  Ustawodawstwo  JagieUoi^kie  odwołigo  się  do  statutów 
wiślickich.  50,  Obowiąaąjący  praktikę  kod«x  statntu  wiślickiego,  jak 
ostatecznie  powstał. 
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ii«  wątpliwości. 

Grzywna  pragska  trzymała  5280  asów;  krakowsku  czyli  polsku  41!)8  asifw 
%{«-dy  roku  1380  ukazały  sle  grosze  prsgskle  w  liczbie  60  z  grzywny,  grosz  prag- 
>kl  miał  88  gran  czyli  asdw.  Do  tego  zastosowała  się  moneta  polską,  ze  swej 
ETzywuy  biła  groszy  48,  grosz  tedy  miał  gran  87  i  M23  czyli  87,450;).  C'zacki 
Btrzymujo  i  dowodzi  równą Jich  wartość:  gr.  pol.  mi«ł  gran  1I2  r.zyli  00,54  \\m\6y 
—  Wnet  Jednak,  jni  1311  roku  bito  w  Pradze  z  grzywny  groszy  64,  sezuginta  qua- 
:iłor  groazorum  pro  qua]ibet  marca  (homagiam  civit.  Opar.  apud  Sommersb.  t.  I, 
'.   H39:   Iłlterae  dncum  vratt8lav.  Ibid.  84o)>     Taki  grosz  prairski  czeski,    miał 


przeto  w  lobie  gran  tylko  AM  A  satem  tUt  aię  od  polskiego  nliisy  I  podkjiiy, 
bo  o<l  niego  mUł  gran  6  mnl^.  —  Moneta  tedy  polska  nie  w  tym  rokn,  ale 
w  następnych  se  swymi  48  na  gimywnę  gronami  do  stopy  csetkl^  zastosowała 
slf:  ale  w  latach  poprsedntch,  pned  ISll  fokitm, 

Rosrdinisnie  w  groszach  p4n4Mi1a jCi  acoliteasls  monetae  polonicalls  od  gro* 
szy  pragsklch  (w  rokn  naprzykład  1822  vr  sprawach  krzyiackich,  Doglel  IV,  p. 
ĄTt)  uic  by  nieznaczylo,  bo  pondus  monety  polskie  od  jinn^J  odrdfntaay  był  sa- 
wszo ;  ani  wyraz  groszy  pragsklch  nlekonlecsnie  czeską  wymienia  monetę,  bo  ta- 
kowe bito  w  Polszczę  pod  stęplem  własnym.  Ale  obliczanie  48  grosay  z  grzy- 
wny Jest  dość  dłngo  trwałym  oznaczeniem  monety  li  polski^ ;  tak  jak  liczba 
•O,  albo  64  znaczy  monetę  czeską.  —  Czacki  wi^,  ie  moneta  polska  była  na 
Ssląskn  w  oblegn,  przytaczając  tego  przykłady.  Owól  za  Łokietka  czasa  na 
Szląskn  rokn  13S1  liczono  xi. viii  grossos  pragenses  (pondcris  oezywiicie  polonl- 
ealis)  pro  marca  qaaUb«t  (littera  Johan,  dncis  Stlna^.  ap.  8omm.  t.  I,  p.  87]). 
Podobu  ieipotym  rokn  1S87  qnadraglnta  octo  grossomm  pro  marca  ąnalibet 
(Bolconis  de  Mnnsterb.  obligatio  Johannis  regi  bob.  łbid.  848):  rokn  ISAl  (Nl- 
col  de  Mnnsterb.  vendit  civitatera  Frankenstein,  Ibid.  8A2);  rokn  1874  (Brief. 
graf.  Rcrchtold,  ibid.  967);  roku  1407  (aobiles  BUesine  ftdem  Jabent  Wladlslao 
rcgt  et  Yitoldo,  Ibid.  951);  et  Sie  porro. 
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leszerzyło  się  krzywdzie'  niejako,  ród  sło* 
wiański  i  naród  Polski,  Naruszewicza  powagą  wsparte 
mniemanie,  ie  wszystkie  ustanowienia  w  Polszczę,  albo 
od  Franków  albo  od  Niemców  do  nas  przeszły*  Za 
t&n  poszło  krzywe  własnych  rzeczy  pojmowanie  i  ro- 
zumienie, nieczyste  onych  wystawienie,  na  widok  czego, 
strwożony  duch  narodowy,-  uciekał  i  ustępował  naśla- 
dowstwu  cudzoziemczyzny :  bośmy  patrzyli  na  siebie^ 
jakby  na  gąbkę ,  którą  coraz  jinna  wilgoć  napawa. 
Błędnemu  mniemaniu  nie  zaprzeczył  Czacki  i  poważne 
jimiona  nad  dziejami  ojczystemi  pracujące  na  to  przy- 
zwoliły, niechcąc  ni  wskazać  ni  wyjaśnić,  coby  było 
właściwie  słoyiriańskiego  lub  polskiego?  jakby  Polacy 
i  z  nimi  w  jeden  naród  wiążące  się  ludy,  byli  bez  wszel- 
kich ustanowień,  zwyczajów  i  praw.  Utrzymywał  Bars 
iMędrzecki,  że  na  sposób  praw  miejskich  magdeburg^ 
słdch,  szlachta  swe  sądy  i  prawa  utworzyła,  nie  ba- 
cząc że  je  miała  swoje ,  nim  teuton  na  Polskiój  rozgnie- 
idził  się  ziemi.  Z  gockich  czyli  skandinawskichjeustaw 
wywodził  Czacki:  nie  wskazując  jakimi  to  staó  się  mo- 
gło drogami,  nie  zważając  na  wielki  zdarzeń  w  dzie- 
jach świata  niedostatek,  jakikolwiek  związek  między 
Polską  a  Skandinawją  udowodnić  mogących.  Utrzy- 
muje wielu,  że  witoo  z  niemieckiego  wzięte  jest  prawa, 

Poteka  wiek.  śr.  Tom  Ul.  1 
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a  że  sądy  boskie  równie  u  Franków  jak*u  Niemców 
powszechnym  były  zwyczajem,  a  iatym  w  Polszczę  za 
powszechne  głoszono  je  prawo.  Obstaje  zatym  Bandt- 
kie  i  tego  udowodnić  pragnie,  że  Saxon  szlachtę  Pol- 
ską powszechnie  obowiązywał:  bo  własne  polskie  prawo  . 
bez  jakiejkolwiek  cudzoziemskiej  podpórki  obejść  się  nie  4 
może.  Nie  dość  jeszcze  było  wdzierstw  cudzoziemczych 
praw  i  zwyczajów,  na  ziemi  polskiej  swobodnie  gnież- 
dżących się,  trzeba  było,  aby  badacze  prawdy,  wła- 
snego narodu  dzieła,  cudzoziemczyzną  zarazili.  Feu- 
dalną się  stała  Francja,  a  przeto  upewnia  nas  Naru- 
szewicz, że  i  Bolesław  wielki,  twórca  państwa,  państwo 
swoje  urządzający,  lenności  rozdawał,  i  na  feudalny  go 
sposób  urządzał.  W  takim  rzeczy  uważaniu,  stawały 
lueraz  na  zawadzie,  sprzeczności  i  zdarzenia,  jakie 
s  przyjętemi  nie  mogły  się  pojednać  zasadami,  a  takie 
narażone  były  na  skręcone  i  opaczne  wykłady. 

U.  Jeden  Rakowiecki  za  swojim  u  nas  przemówił 
gniazdem:  lecz  stanowisko  jego  ruskim  zacieśnione 
prawem ,  nie  otworzyło  dostatecznego  do  działania  pola, 
wreszcie  co  on  mógł  przed  jiiryż  wsponamionemi  bada» 
czarni,  przed  ludźmi  pełnemi  jimienia  i  sławy,  o  któ- 
rych głębokiój  znajomości  nikt  niewątpił.  Wszakże 
narzekano  na  niedostatek  zrzódeł  i  materiałów  histo- 
rycznych. Dawał  się  on  czuć,  nie  z  jistotnego  braku, 
ale  z  tego,  że  obrane  mylne  poszukiwań  stanowisko, 
wyrażenia,  miejscowe  i  wieku,  nie  wyraźnemi  i  nie- 
zrozumiałemi  sprawiło.  Czyli  można  z  jinnego  stano- 
wiska, jinną  drogą,  prawdy  w  dziejach  ojczystych  po- 
szukiwać, w  niektórych  razach  próbowałem.  Takiob 
dn^  wjiiiniejszćm  piśmie  szukam:  chcąc  rozpoznać  od- 
miany cyY^ilnego  i  kryminalnego  prawodawstwa  Pol- 
skiego, aż  do  czasu  wiślickiego  statutu  i  czasów  jagiel- 
lońskich wydarzone.  Nie  spodziewam  się,  ażebym  z  kąd 
więcćj   nad  te  co  już  znajome  były  zrzódła  wydobył. 
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Też  same  mi  służą  kroniki,  też  same  diplomata,  też 
same  wyrazy  ustaw  bądź  łacińskie,  bądź  polskich  tló- 
maczeń,  iii  same  wydarzenia,  których  rzeczywistość 
udowodnioną  została.  Nie  mam  nadżieji,  ażebym  zbyt 
wiele  co  nowego  powiedział  lub  tworzył:  alebym  chciał, 
własnymi  działano  siłami,  narodowe,  choć  ogólne  wy- 
^zumieć  i  wydobyć  odmiany,  i  wpływ  obcy,  jaki  na 
nie  działał,  oznaczyć.  Nie  przedsiębiorę  pisma,  któ- 
reby  wszystko  w  tym  przedmiocie  wyczerpnęło,  chciał- 
bym  tylko  «>gólnieJ8ze  schwycić  rysy,  trzymając  się 
Ściśle,  jedynie  przedmiotu,  jakożkolwiek  ten,  wielu 
ubocznych  objaśnień  nie  mało  potrzebuje.  Może  w  jin- 
nych  pismach  te  ustronne  widoki  piłniój  dotknąć  się 
zdarzy,  a  nadewszystko  gdy  mi  mówić  przyjdzie,  o  zmia- 
nnefa  poUtyki  wewnętrznej.  Tymczasem  na  kryminalne 
i  cywilne  ustanowienia  baczność  moje  zwracając  pragnę 
rzecz  swoje  wyłożyć,  unikając  spornych  kwest^.  Lecz 
są  niektóre  zdarzenia  szczególnego  udowodnienia  wy- 
magające, których  proste  kolejne  wyłożenie,  wydałoby 
się  hypothezą,  gdyby  przytaczając  zrzódła  historyczne 
wraz  wyjaśnienie  tych  zrzódeł  i  jich  użycia  załączone 
nie  było.  W  tych  raRtch  podspodnie  noty  nieki^y 
nazbytby  obszerne  się  stawały,  dla  tego  wyjaśnienia 
i  udowodnienia  takie  wolałem  przerywając  dąg  opa» 
wiadsnia,  między  paragrafy  opowiadania  wmieścić !  *)• 
Całe  wreszcie  opowiadanie,  ds^elę  na  wieki  tym  spo- 
sobem. 


^)  Po  latach  dwudsiesta  (a  teraz  tnyćciesta)  oddając!  ponowio- 
Benm  wydaniu  niniejsze  me  wypracowanie,  not  cokolwiek  pnybyło. 
Albowiem:  1)  zdało  mi  się  oiytecsną,  pomnożyć  przytoczenia  zrsd* 
deł  czyli  citacji;  2)  aby  nie  naruszać  osnowy  skrćślon^j,  w  notach 
zamieścić  kilka  szczegnłów,  przed  laty  pominiętych;  3)  chodai  co 
do  posiadania  i  własności  zrozumiany  byłem;  postrzegłem  jednaka 
iem  się  nieco  niewłaściwie  z  mego  widzenia  sprawiał,  ńiywąjąc  wy^ 
raau  własność,  tam  właśnie,  gdziem  ją  zaprzeczał,  gdzie  naleiało 

1* 
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mę  do  nich 


].  Zli'icek  ustaw  hrajowycli  i  t 

kimonów.  .    .     . 

Oa  roku  930,  do  mhii  1030 
ni.  Skład  Błiiwinńszczyzny,  przed  potworzeniem 
■flię  w  nićj  mocarstw,  jdj  ówczesne  rozdrobnienie,  j^j 
ęminnowłodność,  i  że  tak  powiem  wiesniaczosć,  są  óoAć 
powszechnie  znajome.  Kiedy  eic  wpływem  zachodniej 
4tultury  w  lu^j  tworzyły  państwa,  wtedy  mnożyli  się  pa- 
nowie, a  gromad,  jrmin,  rozmajity  się  loa stawał.  Możniej- 
Bze  gromady,  zupełniej  prawo  swoje  utrzymały;  uboż- 
sze, w  cząstce  pojedynczych  wojowników  za  panów 
iiznawsiy,  lub  slawały  się  poddane  panującemu ,  który 
wojownikom  dowodził  i  państwo  podnosił.  Toż  samo 
prawo,  tćż  same  zwyczaje,  wszystkie  klasay  ludzi  obo- 
.wiązywały.  Lecz  gdy  między  mieszkańcami,  co  do 
jich  zamożności  i  politycznego  jich  pomszenia,  co  raz 
większe  zjawiały  aię  różnice,  i  w  prawie  przeto,  nie- 
jakie dla  stanów  ukazały  się  modyfikacje  i  stopniowa- 
nia. Jednakość  rodu  slawiańakiego,  bliżazość  diałeklów, 
miejsca  i  wspólnego  wielu  gromad  interesu,  oswajała 
TÓżne  zwyczaje  i  prawa,  i  w  ezerokiój  nieraz  przestrzeni, 
wspólnemi  i  pospolitemi  uczyniła.  Pomimo  jednak  je- 
dnoetajnośoi  zwyczajów  i  prawa  rodu  słowiańslnego, 
były  miejscowe  różnice  i  osobliwości.  Kojarsu{ce  się  xli- 
flzoyoh  gromad  jakie  państwo,  złćwaio,  spajało  i  jcdDO- 
czylo  takowe  rozmajitości,  a  zapewniało  jednostajne  dla 


wjistkć  rif  pnez  poRiwlBnio.  Sidiijem  pneta  «■  nrex  kuuicrzni) 
i  rdeodiDwną  tę  nitntiiaowiioU  if^niłsDiii  siij,  aproatowić.  Wna^diie 
łodj  w  tych  ntarli  na  miejsce  inianaiBi ,  tpta^irifli .  tił,vlam  wlkid- 
wytAi  wjTittów:  paniailloiid,  jmńadamia,  piiiindarif/.  Tę  jedpiJO  iTniao; 
W  wyBlowicoic  moje  wprowadzi) p m .  Mcliowuj^n  wai^stko  nieodmie- 
mone.  nietknięta.  —  To  oświaiiciam  i  koAt^am  rukn  IS4T  i  IS^S. 
W  TikMępnjni  urtiknle  Xin.  x  powodu  t*j  njtil  prnwoditwrtweni  pracy. 
■  JMiM-Kp  rai  pmyjdiip  cokolwiek  po«irilxir(^. 


stanów,  dl»  szlachty  i  kmieei^'  czyli  dła  komiego  ryoei^ 
stwa  i  pieszjrch  rolników  prawo*).  Tak  nie  zaWodnie 
było  i  w  twprz%cyiii  eię  państwie  polskim,  w  którym^ 
rówmeż  j^  gdzie  jiikkzłćjy  -jeżeli  z  jeńców  \Wojeiińydbi[ 
lub*  z  handlu  i  kupna, .  byli  .w  nie wielkiój  liczbie^ i  u  pa-^ 
BÓw  miano wieie  .możni^flzy eh,  znaiu  niewolnicy '),  'isftn 
szta  mieszkańców,  ozy  wyźsz^o,  czy  niższego  sjtatu:^ 
była  wolna  i  w  ruźyaiu  prśwa  rówiia  ^.).    Byłt  między- 

:»;     •       ii'.  // 


*)  jSs/oeApc.;  Wjras  ten  n^lAcb-cifl,  jeet  wiasnj  pol^kł.  •ław:iA4n 
ski.  I^tchi^y  lachą,  laohiiy  19 jn,  jest  lach  cię  czjUdlą.ucha,  ;ęe  zw^-: 
kłym  podwojeiUem  zakpńczenia  lachx;ic:  nrodzony  z  lachcica,  zlach- 
cic;  ^  mickfizegó  wymawianik  Slachcii^ /szlachcic.  Dla  jinnyćh  8l'a-' 
wktńskieh''  djalektow,  Wjnraz  ten  Jest  g64chiliytn.  'Ztiany  jest  i  daWfik 
B  Csecfaów  ssl^cbde  (szkuihoi^);  n  Serbów^  Bflachta  Enac«4c>  plemię^ 
cód;  w  Karia)»kiin  i  Windiękim;  pod9łMMQ.r<id4  powinowactwo  yo^ail^ 
csa:  ^da^ięr  się  wpędf ie ;  rcu^zerz^^jr  ^|^ecl;iji  (|d  lachdWr.Aź  f^^ 
wiadomo,  ie  w  niskich  djal^ktach  i  rossyjskim,  wyraz  szlachcic  jest 
obcy,  tyle  zpaćzy  jile  z  polskiego  powtarzany.  Ć6by  żnaczyi^oj  za-< 
ss^ythe  nazwimie  lach ,  ktiure^  pttybibral}^  la^'  nadwiślańskie ,  'd<H 
chodisą  Ciesi,  i  rzeozywiscie  jest  to  eiekawe.  iDla  etymologii,  4astai4 
nawiającą  być  może  głoska  1,^V  Wyrazach  leóć,  wlec,  ślad,  plemię, 
pokolenie ,  jakie  w  nich  smaczenie  ofizncie  Aławiaiuskie  do  glosn  I  pnjl-t 
widuje.  W  anglosaxo6skim  znany  jest.ifigrraz  ślachta^  b  ićjie.pe^ 
wnie  pnyczyny  wygłoskowania,  csyli  etymologiczni,  a  polskim  sslaob^ 
deabtiiony,  dla  kuSr^,  kUn,  1  polskim  pokoleniem  (klosze),  w  toiq 
samość  się  zbiega,  Niemieckie  geschleoht,  tyle  a na«w%  salaohtgr Jef^ 
Uflikie,  jile  menieckie  lieg»n,  s^iLeeht,:  29  polskimi,  leijćt,  legać, 
lichy*  —  ifatn  w  ft.  X,  Folski  ścednioh.  wiek(Sw,,l,,a69  46<^  vrUJM^ 
w  II,  tćjie  Z,  62  7-56;mW  I.  IV,  sftracone.KubymlNtclstwo  kmiMi, 
w  piśmie. -ZUL  .  :■■.  ..:-..,    ..■,...,      .^...i 

*)  Matka.  3oles}awft  UL  nufltoa  chifstianos  de  senri^ta ; Jndflon 
mm  snis  fa^enUatibas  redim^MU  Gallns  U,  1,  p.  Idl..  An^tn^ym^  inte« 
scr«  siles.  Sommersb.  T.  I^.p.  24.    :.  i  id   ■  .>  <  . 

')  Yos  tanta*  mówi tBoks^aw  wielki ^jroa  tali  prosapia.esortot, 
GaU.  I,  la,  p.  69.  Po  agonie  Mieczysława  ^,  powstawali,  contaa 
nobiles  liberati,  GaiL  I,.19»  p.  S9.<  non  de  nobiliom.geneire  sed  de 
gregariia  militibos,  ILazimiisir  dignitate,  iniier  nobiliores .  Bxtaltt,.  GalL, 
I,  20,  p.  96.,  a  Bolesław  HI,  nullom  pediteaw^itedj  tttiUto^itaBlttaą 
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nimi  pOBiadacze  ziem  i  cudzą  ziemię  trzymający.  Byli 
gromadncmi  czyli  gminnemi  ustanowieniami  z  sobt^  po- 
wiązani, a  miejaca  pilnujący  i  do  miejsca  przywiązani; 
jinoi  po  różnych  stronach  loau  szukający.  Z  tąd  w  zwy- 
czajach i  prawach,  atoBOwne  do  tego  zjawiły  się  po- 
rządki i  obserwacje,  które  czaa  na  dawnych  pobudo- 
wał posadach,  a  które  dalazy  czas,  więcćj  w  history- 
czne pomniki  zasobny,  wykrywał  i  do  nowych  poda- 
wał odmian"), 

IV.  Z  Ditmara  i  Helmolda,  oraz  z  dyplomatów 
cesarskich  i  niemieckich  królów  owego  wieku,  można 
powziąć  niejakie  notacje  o  prawach  Slawian  nadodrzaó- 
akich.  Prawda  ruska,  w  ktjSr^j  są  Jarosława  wielkiego 
ustawy  i  synów  jego  oraz  następcy  kolo  r.  1113  władną- 
c«go,  obejmująca  przeto  starodawne  dużo  po  szczegól- 
niono  przepisy,  dostarcza  wiadomości  o  prawach  Sla- 
wian wschodnich.  Z  dwóch  tedy  końców,  z  jednegoż 
prawie  czasu  powzięte  o  jednego  rodu  uatanowieniach 
wiadomości,  zdaje  się  powinnyby  nie  małe  na  środ- 
kowe  tegoż    rodu    posady    światło   rzuoić;    zdaje   się. 


clui^uiB.  equu(quc  (irccipaoe  secum  duicit.  Gall.  II,  3S.  p.  189.  Bo- 
IfbIbw  wielki,  il  quLS  rUKlLcm.  pauper,  vel  [naliercula  quiiliWl.., 
qDercrelur . . .  causam  ex  ordlnc  cunquerenti«  uałcultartt.  Gall.  I.  9. 
p-  53.  lioąae  deliuemer  rem  paupcris,  M  allcDim  magni  principii, 
pcrtraclabat.  Gall.  I,  9,  p.  36. 

*)  lUncileip  ta  mjtl  dwujatń^j  namiy  liemi,  ^tebndj  i  aie«)a- 
łsbnćj,  wt»4ciw4j  kmieeioin  lub  lechitumi  a  w  dol«i*j  pi»ma  m^go 
umowie  nie  pilnowałem,  nłe  Toinjżniałecti  on^j,  tnjmttjąc  stc  wy- 
łącznie prawie  poiiailBndj  od  ilachty.  Roirótmitńe  lo,  inajdoje  liy, 
I  nattfpMwami  zeń  wjnikająceiDi ,  podnieiione  w  t.  II,  PoUki  wie- 
ków irednicłi  Vm,  41—45.  i  asMfpnte  XIU  w  plimit:  łtraconc 
ohjuRteUlwo  kmieci :  udowodnione  biegiem  noilęporch  wieków  w  con- 
■ideratioDi  nir  l'^tat  poliL  de  TRDoicnne  Pol.  10.  1  naat.  3»  — 39: 
88  —  93  i  197  i  naaifp;  tot  w  polikim  pnektadzie:  Pot«ka,  dzieje 
i  rateiy  j*j ,  PoznoA  1855,  —  Poiuanie  1l'j  koodieji,  kwritji  oiob 
jeat  waine  dla  zroiumienia  prawodawstwa:  czytelnie*  polraHf  roi- 
proMoną  mjH  powi^M^ 
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w  czćmbj  się  te  dwu  końców  sławianszczyimy  ¥dado- 
moaoi  zgodziłj,  ie  t%  zgodą  wskazywałyby  oo  byto 
pośrodku*  Jakot  zaani  s%  u  nadodrzańskidi  i  ruskich 
Słowiati  mytoicy,  równie  też  znani  byli  u  Słowian  nad 
Wmrtą  i  Wisł%  mieszkających.  Kiedy  więc  współcze- 
sne zrzódła  rzeczy  nadodrzańskie  i  ruskie  objaśniiyące^ 
wspominają  o  konach,  gdzie  wedle  zakonów,  ptikonnjs 
dokonywały  się  sądy,  wyroki  i  kary,  sądzić  moimA,  &e 
przedchrzesójańskie  czasy  nad  Wartą  i  Wisłą,  takież 
kony  znały  i  w  nich  był  zbieg  zwodów*).  Łec^,  czyli 
w  nich  przysięgi  tyle  znaczyły  co  w  prawdzie  ruskiój?. 
ozyU  tak  bogobojnie  odrzucane  były,  jak  odrzucali 
nadodrzańcy  lękający  się  boga  znieważać,  słusznie 
zostiye  niepewność  w  decyzji**).   Czyli  w  nich  próby 


^)  U  Czechów:  zoftali  kmeti,  lesi  i  wladiki,  )^ochwiilili  pimwdii. 
po  lakona  (sąd  Libuszy  p.  51),  eonformayeninŁ,  jub  ad  legem.  — 
W  makim  prawodawstwie  zakon  osobno  od  prawdy  ii^stępuje ,  pra- 
wda prawo  jest  zakonu  wypadkiem.  Traktat  Mscisława  Daiddo wi- 
cia ,  rozdziela  sprawy  do  sąda  po  zakonu ,  a  do  sądn  wedle  pra^w.' 
U  Serbdw,  sędzia  po  zakonu  oprawę  (zakonnik  182)  a  powelenie 
earewo  po  prawdę  i  po  zakonn,  oceniać  go  winien  sędzia  po  prar 
wdi  (zakonnik  144).  Było  tedy  w  pojędn  Sławian  i  przetrwało  roz-^ 
rdłnienie  juris  a  legę.  ów  zakon,  owa  lex,  stawało  się  u  nich  wy- 
rokowaniem sumiennym.  —  Za  co  tedy  język  polski  wyrzekł  dę 
tego  rozróżnienia  przez  długie  wieki,  bo  go  w  jego  prawodawstwie 
Biedośledzi:  łacina  albo  wyraz  prawo  bez  różnicy  na  lex  lab  jus  je~ 
dno0tajnie  występige.  W  kościele  boiym  tylko  pozostało  wyraienie 
starego  i  nowego  zakonu;  zrozumiany  był  wyraz  zakon  gdy  go  z  po« 
bratymcaćj  mowy  powtórzono,  a  z  pospolitego  pnblicznego  'aiyci» 
wyszedł  zupełnie.  Nierychło  zastąpiono  go  nowotnym  na  lex  wyra* 
zem  oktawa.  Czy  właściwie?  jak  z  jinnego  cale .  stanowiska  i  p^- 
jęcia  wylęgły,  niech  badacze,  znawcy  prawa  pilnie  rozmyślają. 

*^)  Wątpliwości  niema  że  przysięgi  w  czasach  przedćhrseścjań- 
skich  i  długo  potym,  w  sądownictwie  nie  były  dopuszczane.  Szło 
za  podobnym  onych  uchylaniem,  samo  nawet  duchowieństwo,  jak 
widać  z  bulli  Paschalisa  II  (1099  — 1116)  do  Marcina  ar^biskupa 
(109S  — 1115),  w  którój  papież  argumentami  licznemi  odpiera,  ąood. 


eghia  lub  wody  ciSżkoIwiek  znaczyły,  jak  te^'o  ukazuje 
się  nad  Odrą  przykłady,  a  co  w  przepisach  fiwojioh 
obejmują  ruska  prawda?  gndai  się,  tue  tylko  wątpić, 
1^  nawet  nio  godzi  się  tego  przypuszczać  aby  jich 
doświadczenie  podobneż  znaczenie  uiiało.  Wpeszcie 
nie  śmiałem  kojarzyć  dwńcłi  kończyn  praw  i  z  wy  ex  a- 
jAw  dla  utworzenia  środkowych ,  ponieważ  jeszczem 
niezdołał  dostatecznie  jo  poznać,' a  widzę  jasno  jiż 
nadodrzańskie  zwyczaje,  dotknione  zostały,  więciSj  niż 
którekolwiek  wpływem,  już  to  niemieckim,  już  nor- 
mandzldm,  i  z  tąd  próby  boże  pojawić  się  mogły; 
prawda  zaś  ruska,  lubo  jest  krajowych  zwyczajów 
owocem,  wszelako  waregakim  i  greckim  pizeaiąklych 
wpływem,  jest  już  prawem  ludów  .chrzesćjańskich, 
które  w  owe  wieki  przysięgi  i  próby  boże,  zbyt  polu- 
biły. Prawie  tedy  na  bok  uchylam,  jinnyra  poazukiwa- 
niom  zostawiam,  nndodizańakie  i  prawdy  niBkii!j  prawa, 
szukam  krajowych  polakich  w  samych  dziejach  pol- 
skich: możo  aic.  pierwszy  w  tiij  mierze  wyraz  wydać 
przypuszczeniem,  spodziewam  się  jednak,  że  dalaze 
rzeczy  rozwinienie,  przytoczone  zdarzania,  przywołane 
w  miej«łu  awojim  zrzódła  historyczne,  dostateczniej 
poprą  i  udowodnią  me  słowa,  aniżclibym  je  zdołał 
wzmocnić  wcześnie  wyszukanych  cytacyj  kombinaojami. 


Hjant  omiM  jmjnreadDm  a  Cbristo  domino  cbto  prohihilum,  Kiiciym 
censarront  rex  et  mn^Btet  a  Bacruneuti  coadiilonn  n  ąuicicere. 
W  sprawie  o  wieA  Piotrawin.  niema  wimiunkt  o  prz;«ifilic,  do  kbi- 
r^j  biakap  Stanisław,  nie  hjłb<r  dojiaszCEony.  Pnfel^gi  pon-oli  wcho- 
diiłj  w«  EwyciAJ.  Z  razu  na  dcodte  diplnmattCEnuj ,  gdiio  pnjiię- 
gano,  nt^cokroć  abjr  łtowa  nicdotnymit^ ,  byle  eif,  dJa  DCAlonia 
kraJD,  njeprijjiipiela  poibyil,  nitjprayjaciela  nwie(ó,  ouuko<t,  ho  w  ta- 
dnym  wieku  rutrikcij  mentalnych  nie  liraklo.  Z  eiaaem  dokuiim 
kanontiw  pnyiic^  oenrajnln:  a  pewnie  nie  prfdiQ  łi^  w  ujdo^i^ii^ 
twie  lag^leiły  i  do  prawodawstwa  wcianęły,  Łl  w  wiekn  w  klóryiu 
*ądy  bołe  wdiieraii  «ic  pocKęIy.  —Jak  Sławianoni  Winolom  nnna- 
vOBe  były  piiiby  łeiaaa,  turladoiy  Itcimuld  1,  1,   19,  ruku  Hi5. 
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Y«  Nio;  brakowało !  w  rodsiei  Słowiuńikim  I  wi-psŚH^ 
stwie  Fol8idm.hrśiii9sł7cłł;  Wyóbraień,  aaman^miim^M 
tak » powsaąoliBay  órd2  ciiysto  od  Bóled:awai  wiełkifegd 
pojińowanaiinyśl  <f  państwie,  w^j^o  pęlifyozDymjbydle 
occjwiścieltwydfkjąoa/cdcl  dóittateodbie  o^tem  p.iae|świ«d» 
GK8J9^  ŁecB  lag«MłB]r>  Wiiispobieniaoli  cód^  igonił^aitlllll 

mmi  jakby  w  knieja<sh,zat  ćmiono  ś^atłeip.< 'Z  4pi 
eień  indywidaahiyy.  pOjuywał  i  mieszał,  *  Wyższych  mir^ 
miieeiebia.  Nie  jedno  z  fych  wznioślejazyioły  wyobrażeik^ 
było  niejako  wyBkóIdem^'  )z  drobnych  drody ni ,  wikt&f}^ 
<Ałędzie  kryły,  si^  isła^iańskie  rwyezaje,  wszakAe  ^an 
wazę  -tegii  światła/  tych  wyobrażeń  «zakał]r,  >do  '.nieb 
się  swr8C8ły;<;'^e  tjłko.  jim -obce  nie  były,!  cho^  ^ 
iojfrEaiBh.  pociane^i  bIs.  do  tylajuć  włatlciwe^  ie/wył^KB4 
indy;ridQalDo£S  zaderały./  Z  >  tęd ,  w  ląstanówieiuabli 
prawodawczych,  pomysły  są  nader  towarzyskie.  Z  tąd 
wyobrażenie  o  posiadłości  i  onćj  posiadaniu  były  tak 
czyste j  że  nie  przypuszczą^  służebności.  sźcżęgÓlhj^ct 
Ledwie  jaki  zbieg  okolicznością,  ^szczególnych  uaMl.T 
wach,  pokój  jedniyących, -do  nich  czasowie  mógł  jich 
skłaniać.  Niczego  mnićf  nie  pośłedzi ,  j  ak  służebnoiśóli 
Z  jćj  liie^ostfttecztiośći,  pewnie  nie  ^  jedń^in  tazi'^ 
trudne /zachodziły  zwody  i  spoiy, .  p  kiórypiti  prżempo 
stanowili  mo^a I  albowiem  z  posiadłości  podejmowany 
jaki  QifiMUV  byłby  ujmą  i  bezwarunkowego  jćjpo^owa4 
nia.  Leoz  kojarzyłysię  z  sob%,  myśl  o  włs^ności  p04 
wszechnćj^  a  póśfadaniti! '  on^j  indywidaalnćtn';  óHóhl^ 
stćm.  JeśH  kiedy  mieszkaniec  miał  posiadłość  swo|^^ 
ta  wynikała  z  po^^zechn^j*  .  Odłp^ęngi  leżiipe.  ppląii 
knieja,  'pnszoae  i  la^y,  w  nich  drzewo  i  zwierzyna^'  by- 
wały własnośdą  ni€|alco  publksesną,  puścizną/  do  n&ogo 
nie  należącą,  a  żitym  Masnośdą  wszystkich.  A  lub<i 
wyłącznie  je  sobie  przyswajajmy,  z  czasem  właścicie- 
lem się  stawał  i  z  jinpymj  posiadaczami,  ro^z^ąi^c^ę^ 
poftgnhiwałŁ:nłft.bgaM:o  wsiN&laćj:  lioznjsoh  gromad.wli^Y 
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snodci,  oraz  własności,  które  posiadsczy  nio  mia^)'.  bądź 
w  posiadanie  nie  zajętych,  bądź  z  posiadaczy  oaierocia- 
łycK  puacizn,  a  takie  bjlj,  albo  dla  kogo  bądź  otwarte, 
albo  powBzcobnym  przyzwoleniem,  ptiństwu  i  pariujc- 
oetuu  przyznane-').  Lecz  jakiekolwiek  posiadanie  indy- 
widualne, nic  traciło  znamienia  wtasnośd  powezcchRĆj, 
i  £  tego  powodu  powszecbn^  państwa  potrzebę,  opłatę, 
wojenna  służbę  i  rozmajitą  służbę,  mieszkańcy  pań- 
stwa, bez  wyjątku  wszyscy  obowi^ani  byli  odbywać, 
jakożkolwiek  to  było  w  nader  rozmajitym  sposobie,  aby 
najniiuejezćj  w  niepodległości  posiadania  nie  czyniło 
skazy.  Czy  dostawianie  podwód  i  stocyj  ludziom  stanu, 
ozy  pogoń  łotrów  i  złodzieji,  czy  wspólne  w  lasach 
łowy  i  wręby,  wszystko  to  wynikało  z  powszechnej 
własności,  z  gminnego  i  towarzyskiego  interesu*). 


')  W  owjch  wiekach,  mmcjma  knju  tadnotć,  rolnictwo  odło- 
gowe, czjto  w  itepkch.  ci;  w  lunch  jcduonąjnie  prowadiunc,  ko- 
niccioio  uJittwialo  ie  ei;  iJKwinlj  roiaiajito  i  w  wiclkićj  liczbie  pa- 
Iciinj,  dla  tego  w  owt  wieki  fuiaiuj  14  wifcćj  losjume  i  więcej 
intereiowne ,  niłoU  w  wiekwb  poinitjaajch.  Mówi  ai;  o  pniciinacti 
liem  zlGchdckich.  Kmiecych,  cijli  liem  slaiebojch  d&leko  cifii- 
ue.  Lud  wulny  dali-ku  tat»i<^j  liy  pnesiedlal,  i  wluici  du  wloici 
pneaoelł.  ByWato  tt  <ste  wlojci  po  lat  wicie  odłogiem  lełuł;.  Na 
PoTnunm  1170  niiSwi  Kazimin:  hec  decem  filio  ticcE  Ineałle  |vide 
t.  U.  Poiłki  wiekdw  trednieh,  X,  GS,  p.  46T|;  u*  Stląiku  IS03, 
propier  receum  hoToiaiun  de  Chimoo,  ClemenliB  plebuoi  dc  ci  ma 
penilne  deperierat  (fuidatio  moDost.  Trebniti,  tiommcrsb.  t.  I,  p.  S17| ; 
tamte,  prted  1333  murtais  (Crepis  et  Soch)  cctcri  nutiń  hic  hnbiianun, 
umace  Bcai  dilperri  (de  agro  Sucuwiii)  (tundatio  claiiiitń  Ilenricliow, 
I,  II,  p.   IS).   Cót  dopiero  mówić  o  głębi  Loct^i, 

*|  Kuit  ancem  huie  geail  ex  aiiti(|iia  perBalcniic.  et  ąueii  cun- 
Nietudinia  autoricute  approlatam ,  ut  ąiusąue  potentuiui  ^Dunum 
libet  pompBlice  vergGDa,  paaperum  dod  tantum  patearn,  lenuro,  sci- 
puluo),   sed   BDOunam   horrciii  uc  tni^uriia  perfractii,   predntiae  iliri- 

peret Quotiea  u  potento  a1iqiiid  ,  rei  cjiilił  tegadanculR,  ad  i[nein- 

Ubct  eitet  iostaDtcr  perferendnm :  juuf  aunl  antcllitea  rnedi*  panpe- 
rain  lutllira,  et  nuisi  hotta  aameato,  inflnłtiaMiiui  sMdlonim  miUia 


L 


9a(^/li»80«  w  OHBZSM.  i  &  11 

YL  ZwTOziy  i  prawo  uznając  posiadtość^  do  po^ 
ńadaeaa  U9ieiąć%i  upoważniło  synów  do  taktegoi  po 
sgotiie  ojoa  posiadania ,  bo  syn  ojca,  był  -rówiiie  do 
miejsca  jak  ojoiec  pi'zywiąsaiiy.  Nie  widać  aby  w  do« 
swiadoaa&yoi  niekiedy  wielożćństwie  jakie  różnice  ozy^ 
aioiiow  Wscyatkfe  poślubione  niewiasty  Jb^ły  żobaDiy|| 
Ifięday  potomstwem  tedy  ae  względu  śldbdwin  jĘJ^ 
matek  nie.  widać  różnicy ^ ;  Był  atoli  zwyczaj  poęingr*^ 
żyn,  któ^r  ćhtześeiianie  za  pewny  rodzig  przysposobię^ 
nia  pocz)|ftywali^}y  a  który  z  niemałą/  uroczystości^^ 
czy  przy  wyjściu  z  niemowlęctwa,  czy  w  siódraysri 
roku  ayaów  swojichy  równie  możni  panowie,  jak  ubo«^ 
dzy  rolaioy,  odbywali,  i  wtedy  synbmswojim  jimie  naw 
dawali  ')•  Wyprowadzał  ojdeo  synów  swojich:  pewnym 

^^■■^^■^^■^^— ^^    ■    ■  ■  '  I     !■    ■      I—    ■■■■»  ■■ 

•  I  '  ■ 

I  .  ',  ■  '  '  '  ' 

cartn  dtatMńmo ,  trsiiBTplare.  Yliioetil.  Kadl.  9,  p.  4i0.  468.  Bswląo 
inter  se.  fil.  Spmmertb.  p.  50.  Zejit^^  nci^iliwe  bprały  nadnijda, 
to  nie  diłwnego.  Jak  Bolesław  wielki ,  nbi  saas  ttationes,  saamąne 
•errithim  deMrmiiiaiaiii  habebat,  atiąiHwości  unikał,  opisuje  Gailńft 
I,  19,  15,  pfi^  65,  66.  Za  Bolesława  śmiałego:  ctim  ad  Biiacollo^ 
fM  codTttddbaat,  preta  at  annonai  homintim  depaacebant^i  aepia 
domcniiiiMSpnbjmebanir ,  quod  ipsi  6t  lui  primorea ,  et , ^nc  ipiortun 
•e^oacMą^ennt  ^Be  jag  terre,  etc.  Yita  S.  S\»a,  cap.  11,  p.  158^ 
O  Bblęllllfi  wielkim  pozostała  jesscze  pamięć,  ie  ipie  tamen  qaod* 
dun  tnblittmi  in  Polonia,  qaod  iStroia  dldttor,  fóntir  Btathiue..... 
koe  attribntimi  fromentorum  ideo  Stróża  dictom  est,  ąoia  hominibas 
in  eaatromm  cnstodia  degentibus,  predpne  in  extremitate  regni  con- 
ilft«Btik«f  ad  nanm  dneabatnr*  Batako  p.  S5. 

^)  Sna  conanatadłne  7  moribna  abntebator  Oall.  I,  5,  p.  81 
■uplMu  ioortig  pdKcom,  ąnaa  canjoges  ntincapabat,  noetornaleB  Ta- 
riare  tiom  constienerat.  Math.  II ,  9,  q.  181.  ^-  O  małieńttwadi 
fliAadi,  rOBWodach,  w  natt^nym  artiknlei  Ko.  XIII,  18—81. 

*)  Nec  ridicalum  nostri  tondełam  ritos  agnoic^s.  loatitiita  ergo 
est  bmosce  forma,  et  formae  solennitas,  ut  per  eam  adoptio  habe* 
ret  robar.  Matt  II,  7,  p.  116. 

*)  Dmc  nomine  Popel,  dnos  filjpi  babens,  ad  eonun  tonsturiun 
granda  eonriTinm  prepamit  Gall.  U  p.  19.  Paat.....  msticus.....  non 
poaset   aHqnid   obsonii    pro  sao  tondendo  parnulo bospites  iUl 
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spoeobetn  na  świat,  objawiał  licznie  zwoijw&njia  'go- 
śołom,  że  jc9t  dziedzic  posiadłości,  która  w  synowskie 
przojdzio  ręce.  Lecz  zwyczaj  i  prawo  nie  umiało  dosó 
daleko  zabezpieczyć  spadkami  i  dziedzictwom  przecho- 
dzenia posiadłości  z  rąk  do  rąk.  Skoro  chcieć  dzieci  nie 
miał,  akoro  jaki  człowiek  bezdzietni  był,  po  jego  zgonie 
(ńla  posiadłoś*^  uważnna  była  zapusciznę;  skoro  nawet 
loB,  przypadek  jaki,  posiadacza  od  posiadłości  odłą- 
czył, jużci  ta  posiadłość  stawała  się  puścizna,  to  jest 
własnościi^  powszecliną  z  posiadacza  osierociała,  do  ni- 
kogo nie  należącą,  a  przeto  tak%,  w  któr^  pierwezy  zaj- 
mujący mógł  aię  wcwtaszczać.  Z  tąd  od  morza  lub  rzeki 
wyi'zucoiie  rzeczy,  kto  pićrwszy  dopadł  zabierał;  z  tąd 
gdy  X  ohrześcjaństwem  do  Polski  wprowadzonym,  wpro- 
wadzone zostało  duchowieństwo,  po  zgonie  duchownych, 
kto  bliższy  to  grabił  i  sobie  przywłaszcza!  puściznę, 
stryjeczni  nawet,  jej:eli  kiedy  po  stryjach  bezdzietnych 
majątek  brali,  nie  brali  go  jako  spadek  czyli  dziedzi- 
ctwo, tylko  jako  puśdzne,  a  to  z  tego  jedynie  wyni- 
kt^o,  ie  najwięcej  miewali  łatwości  do  zajęcia  i  opa- 
nowania puścizny*).  Interes  możniej szych  fainilij,  za- 
mieniał puściznę  w  spadki  i  dziedzictwo  pobliskich 
krewnych,  a  pewnie  i  pośmiertne  posiadłości  dyspozy- 
qe   szetnoirał.    Synowie    nadewszystko ,    ostatnią   ojca 


pnemm  totonderant  oiqne  SFmaDitb  vttMbulain  iiidideruiit<  G«U.  J,  Si 
p^  23,  25.  Matlrb.  U,  3,  p.  106.  fieptimo  veio  reuurrenle  natinilaLis 
oiua  anniyaraario,  paur  (ZcmimtiL)  ]>ueri  (Mesooni),  inore  uilitoi 
aoplaawn  epulniioiicm  ol  Buleiiiiił>m  relobrabai.  GiiU,  I,  4,  p.  IS.  ~ 
fctruhrucIskK  cteikii  Icijeadn  o  riwiftym  Wiipławie,   tut  ń;  wyraiai 

i  wKroitlu  pachoła,  te  lO  mu  wWi  ugiti  mieli i  pMtniUi  kajcti 

pMlmle. 

*|  Pomonaoie,  in '[lagsnismo  suloł  babereuE  lilioa  luccMloruł! 
ikp.  Bneger.  p.  2S7.  nie  ł^noi^ów,  uti  og^nstos.  Mułan  to  iiuitD- 
Biłwui  do  c«Jćj  Łechji,  i  patzyUC  prajświaUwenie ,  uu  w  loćj  całdj 
bjJo. 


ddO-^Ui&O,  i  m  CHRZBŚch  &{  7.  AB 


w  dziiJ:ach •  objawiona  wolę  eachowTwsik.  -■  Lcicz  nbotaię 
jimiona,  do  tak  przeciągniOB^j  w  dakze  eisaśy  i:  poko«- 
lenia  własności  v  nie  zawsze  sprzyjająee  ókolioznośoi 
i  zwjezaje  znajdpwałj;  A  lobo  rozwijająca;  się  3 z  cza^ 
sem  kultura^  wpłjw  ustanowień  zaoUodnich,  irumoco*- 
wane  w  Polszczę  chrześ^aństwcs  powoing  w  tej  joierje 
działały  odmianę :/ wszelako  puśoi^y  i 'pozyskiwiattto 
posiadłości  drogą  puścizny^  w  prawodawstwie ;  polskiii|, 
nie  małym'  jest  do  rozwalania  przedmiotemL  ■■  -n- 1\\- 
yn.  JBlraiid<-B«ickt>  jns  occnpandi  bona.  nadfrago^ 
rmn,  była  prawem  i  zwyczi^em  po  wszystkich  brze^ 
gBch  morza  bałtyckiego  znanym ,  a  przóz  to  równpe  od 
Skaodinawów  jak  od  Sławian  doświadczabyn^:  nawet 
przes  Skaodinawów  czyli  Normandów  po  jinnybh  da* 
lekioh  -  morzach  rozpowszechnionymi-  Żeby  jednak 
z  prawą  i  zwyczaju  zabierać  puściznę  po  biskapack^ 
t^o  przykładów  dostarczają  dzieje  .^Polskie.  Zwyoizaj 
ten  i  prawo  były  bezwątpieniabarbąrzyńslde,  musiały 
jeduk  inieć  swoje  na  pewnych  wyobrażeniach  zasadę. 
Grdy  iedy  aprjncipibus,  mówi  Wincentym  syniKadłiibką 
VJJ1  wideo .  pisarz^  pertinacitel;  usnrpatimi.:  lit  bona 
deoedetitł«tpofitificum^  quasi  quodam  praedocinió,  dirti* 
penffui  yjjtr  principali  fisco  inferrent;  00  objaśnia  rzym>» 
sUmr^^d^BD  krcmikarz:  qnod  quiai  di^ini' juris  est^ 
nuIliuĘ  in'l>onis  est.  Quod  autem  nullius  in  bońis  est, 
occupanti  conceditur,  sed  deus,  dodaje  kronikarz,  non 
irridetUTy  ^ec  irrideri  debet  ullitis  phantasiae  ridiculo^). 
Bywały  z  powodów  chciwości  jpo  całój  kuE  ziei^ski^j 
taigane  i  szarpane  kościelne  dobra,  i  przedłużane  war 
kanse  beneficijN  ale  w  Polszczę  grabież  zbiorów  i  ror 
chomości  po  zgonie  pozostałej,  była  własnością  umie*- 
rającego,  i  zgonemfjego  stawało  się  nullius  in  bonis. 
Była  to  puścizna  do  której  po  biskupach  pozostającej. 


*}  Tinc.  Kadl.  9.  p.  461.  cfi  Justinia.  instit  II,  1,  §.  7. 
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panujący  keiążęte  otworzyli  i  przyewojili  sobie  prawo, 
principali  fisco:  o  co  w  następne  wieki  nic  mota  książąt 
z  prałatami  trwała  zatarga.  Kiedy  więc  widzimy  te 
puścizny  poczytywane  za  rzeczy  które  nullina  eunt, 
a  lakierni  wszystkie  puścizny  natura  języka  poczytuje, 
ft  zatym  co  puścizny  dachowało  miano,  musiało  kiedyś 
prawu  puścizny  ulegać").  Gdy  tedy  w  statutach  Piotr- 
liowskich  XIV  wieku  wyczytuję  o  spadkach  ożyli  dzie- 
dzictwie, które  eię  w  krajowym  języku  puścizną  zo- 
vną:  in  haereditatibus  quae  puścizna  dicitur  Tulgari- 
ter'"):  z  tego  prześwtadczam  się,  ie  te  dziedzictwa, 
te  spadki  kiedyś  wprzódy,  nie  byty  spadkami,  tyiko 
puścizną.  A  ponieważ  synowcowic  po  stryju  strykow- 
skie dostatki  biorąc,  brali  puściznę,  a  przeto  j;rabili 
I  która  nuUiuH  est,  która  tedy  nie  była  spadkiem, 
baereditas,  z  ozaaeai  się  dopiero  spadkiem  czyli  dzie- 
dzictwem sti^a.  Z  czasem  artykuł  ten  ustawy  w  statu- 
tach krajowych  powtarzany,  wyrzucił  to  spadku  po 
stryju,  wyrazem  puścizny  objaśnienie'').  Stało  mc  to 
wtedy,  gdy  branie  po  stryjach  pozostałych  dostatków, 
nie  tylko,  jił  przesiało  być  puścizn  grabieniem,  ale 
gdy  ciągle  stryjow^kich  majętności  branie  jako  spadku, 
zatarło  znaczenie  puścizn,  i  to  nazwanie  inueszn^ 
i    niezrozumiałera    uczyniło.     Jeżeli    jednak,   jak   je- 


*],  Fnnpisqjv^y  prawo  Magdeburskie  ir  1465  rokn  ł*.  B.  x  Opa- 
towa w  dopiBanfch  vocal)ulB  jcrie  Mejdeburgid  Mipti.  p.  110  muiri: 
HereditSB  obniortamM,  dicihma  obumarta.  Teł  posczius  pnei  die- 
dzicia  —  Pudcina,  czyli  Padciznti  hfh  tcdj  raeci  diiedziet  poiba- 
ońon*,  nie  mająca  diiediiica.  Patn  ca  t>  i^m  Knapuki  p.  901.  sdit. 
I«ai,  p.  941.  edit.  164». 

■«|  SuniŁ  Wielkop.  U.   19. 

")  Slatnta  Wiil.  w  kopiach  XV  wieku.  Co  odpowiada  druko- 
mraetfiu  %.  isr.,  p.  4S.  Vol.  leg.  T.  I.  -  W  nimie  o  kmiecTch 
Bpadkncli  beidrieniio  poi  osławionych :  ipaDrum  omnia  buna  mobilia 
et  inimobilia ,  DOniinc  rDlgaritcr  putciina.  Vo1,  log.  ^  t,  p.  14,  ^.  54. 


■zese  to'  późnij  wapomnim^,  pońeany  pO'  atrj^adi, 
w  dsiedzictwA  dla  btdowców  a  nawet  dla  dalteyok 
krewn^h  zamieniały  eię,  bywały  jednidc  zdaraeiu^ 
kiedjr,  ht^di  krewnych  zabrakło,  b^dź  nie  mieli  iroi- 
kiw  po  zmai^ek  bezdzietnych  m^ętnodci  pozyakaA, 
Ce  maj^odn  po  zgonią  bezdzietnych .  stawały  się  po 
ścJsof,  którą  byle  kto  nu^ł  zagrabić.  I  do  tago  two- 
Twyli  Bobie  pnwo  ku^lfta,  W  początkn  XIII  widcń 
K  1808,  Henryk  brodaty  zabn^  wied  Blitooin  Stefanowi, 
te  go  jakid  czas  w  kr^n  nie  widział'  *).  Kdc  t.  HIG, 
Bolesław  wielkopolski,  po  trzeci  raz  nadawał  wiad 
Trnpczyn,  którą  po  dwa  razy  j^  pufoiznę  wzi^,  gdy 
obdarzeni,  comes  Jancho  i  proboszcz  Mikf^ay,  boz^ 
daietau  nmieralii').    Jeszcze  w  XrV  wieku  koło  rokm 


'  *)  Henr.  kub.  donwio  1308.  tp.  Som.  tac.  nie*.  1. 1,  p,  819. 

'  *}  IladMii*  tego  dyplomu  jen  w  Fnlawach  i  pnj  końcu  d- 
niejnego  pitmt  Mro.  XV.  Licet  dictant  viIUm,  eomiti  Jtnćhoni ,  fi- 
lio Simonie  ąoondam  dedenmiu ,  qiiT  mortnna  ut.  prolem  non  tu> 
b«Bdo.  Wątpić  aie  notna,  ł«  donacja  Jawiionowi  bfła  niwnie  J^ 
akaibnema  codcmib  HikołajoHi ,  diiediieuu.  Ak :  dedwamni^Ba 
Tillam  nomiriHUiii  domino  I4icolfM,  fplebano  ąnondain  de  Srodty 
miiwi  uiMj)  ąai  cdam  aniTens  eami  eit  ingreMni,  inccenoreeąoe 
le^iiinoł  non  habiut.  ^Wojewoda  maiowieck!  Żyro,  IIT5,  1184, 
poijadał  obaemc  winaoid  1  ndał-  lyna  Otton* ,  lAdiy,  bądi  la  tf- 
cta  ojca,  \iąii  po  jeg«  igonie,  nmirł  beipotomnia ,  m^ĄC  dotkf, 
rrądcc^w  pomorza  gdańskiego  matkf.  Ci  nie  dziediiną:  poioitąje 
pnfaifiw.  W  Toka  lUt,  Konrad  kai^ta  maiowieeki ,  ndi^e  biik>> 
powi  cbełniAakiaiBD  Kńninowi  wloUt  qiiaa  comea  Zjto  cina  Oał- 
UM  habnh.  Dninont,  cod.  dijri.  I,  p.  lea.;  takie  Bajnaei.  16,  p. 
97,  in  diplom.  tMetro  Tli  bie.  —  Antiąaitaa  udebant  dno  mUłtelli 
gennaai  b*bm  qnonun  lenior  Tosabinr  Janni,  jnnior  frater  TOea- 
batar  Uobrogoat.  Qiu -Tii^etiaM  Dobro^it,  qaia  latrodninm  exeree- 
bat,  nondnm  aceepta  nsors  ozpnlniB  eit  de  terra;  &aler  tbto  eiai 
JaaBł  ibiden  mortoni  att  ńne  herede.  Unde  noater  Njoalaai,  qida 
3lłł  diebu  BDia  hec  agerenr  dnci  lerninit  et  lortem  tandem  Jaal- 
tlow  naeantem  nidit;  petebat  a  domino  dnce  eam  łibi  douarl:  bee 
fnit  prima  in  iMa  terra  domino  Njoolao  ia  potaeaiionam  data  (a  dnce). 


IB  -   IIIRTOH,   HdZUlrtH   PRAWOl^. 

l!35(}r  znajduję  przykład  zatai^ńw  i  wojny  między  pnnein 
de  Biberstejn,  n  Henrykiem  IV,  księciem  giofrowekim, 
o  pućcienę  w  Luźnej!  pozostafa  po  pewnym  Paco  de 
Sorawia,  fjiii  sine  propriin  hauredilniB  deceeserat '  *). 
Jak  w  późniejszym  prawic  jimie  kaduka  wyBtttpiło, 
j innym  zostawiam  poszukiwaniom. 

VIII.  Czy  to  uprawa  roli,  czy  obrona  kraju,  były 
udziałem  mężczyzn,  z  tych  powodów,  biała  pleć  była 
prawie  wyłi^czona  od  posiadania  dóbr  zicmekich:  miały 
atoli  opatrzone  utrzymanie  się,  w  posagach  i  wianie, 
a  w  prawni)  działaniu,  dość  swobodne  były.  Sta- 
wały one  oBobiście  w  trądach  świadczi^c,  i  «wego  po- 
pieraji^c,  strony  pospniieic  osobiście  pi-zed  sędziami  się 
rozpierały.  W  miejsttich  oznaczonycli ,  pewnie  uświę- 
conych, sądownictwo  królkie  i  otwarte,  cale  gromady 
interesujące.  Czyli  przez  gromadę  wybrany  sędzia  lub 
żapan,  czyli  od  najwyższej  władzy  państwa  w  gminie 
naznaczony,  wyrokowij,  pospolicie  bez  pisma,  równie 
kmieciom  i  szlachcic.  Duch  sądownictwu  był  jedna- 
wczy  i  godzj^y.  Haczćj  pośredniczy  w  układach  stro- 
nom, niżeli  jich  kwestje  rozstrzygał,  A  gdy  sądowi 
decydować  przyszło,  opinia,  zdrowy  rozsądek,  kiero- 
wcy zwyczajem  i  przypadki  wydarzone  na  uwagę 
sprawiedliwości  wkładając,   stosowały  do  prawŁ    Do- 


8ed  tunc  leraporis  Heinriciii  hsbehu  te  pro  mlliut  et  haliuit  lermi' 
noł  niąae  ad  riuulum  Jnuruwika.  Hic  idem  tloinnons  entt  ataiint 
iłlomm  qul  nunc  YOcant^r  Czelawizl.  Sod  ilomiTids  Njcolans  fecU 
camlńtiin   cum  predl«Io  Heimico   dani  ci   tantnnidem  r.x  parte  Mn- 

rinc et  liec   cst  nlao  qDtire  Cielawiii,   Kfillcet  hcredra  prMaripli 

Heiniici  nanc  sedeat  inler  clanstmm  et  MuEcufit  (fiiDdatio  clanatri 
Henrichow  I,  I,  p.  in.  IS).  Uiialo  się  ti>  około  1310:  trrłi  dlicdci- 
ci^c}'  miUiei,  po  betdsietniai,  pnlciio;  olł^jiaoje  ksl^łe,  disponuje 
nią;  daje  Mykolajowi  w  dziedticztaie,  a  l«n  ciąMkami  j#j  ramiaoj 
tocz^  E  u  ni  n  liki  cm. 

'*)  Anon.  inter  icr.  Stles.  Soinnientłi.  (.  I,  p.  bi). 
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wody  i  świadki,  jich  uroczyste  zeznania,  pewnie  że 
były  dostateczne  do  objaśniania  bałwochwidczycb  sę- 
dziów: lubo  nie  bez  tego,  aby  w  podlejszych  wykro- 
czeniach, lub  nader  wielkich  i  nagłego  wyjaśnienia 
potrzebujących  przestępstwach,  nie  miały  być  użyte 
gwałtowniejsze  środki  wymusu,  aby  przełamać  wypie- 
ranie się  winowajcy:  nie  bez  tego  aby  kiedy  niekiedy 
nie  miano  użyć  męki  czyU  tortury  >^).  Pomimo  bo- 
wiem łagodności  charakteru  miejscowego  mieszkańców, 
były  obyczaje  dość  surowe  i  cierpkie,  do  gwałtowniej- 
szych kroków  łatwe.  Dowodem  tego  były  kary.  Albo- 
wiem lubo  krzywda  wywoływała  zemstę,  a  niekiedy 
odwet,  wszelako  duch  towarzyski  gromad,  wskazywał 
w  sądach  pośredniczą  władzę,  która  chętnie  zgodę 
jednała.  Nie  mało  już  było  zdarzeń,  w  których  wino- 
wi^ca,  albo  zabójca,  unikając  pomsty,  przewidywał 
jakim  ulec  powinien  warunkom,  aby  skrzywdzoną 
przebłagał  stronę.  Pospolicie  wynagrodzenie  zrządzo- 
nój  szkody,  opłata  pieniędzmi  lub  ruchomościami 
krzywdy,  wedle  umowy  lub  zwyczaju,  czyli  przyjętego 
prawa,  zaspakajała  stronę:  ale  przytóm  i  sądowi  winę 
o[rfaci^należało*).    Lecz    pomimo   tego   środka,   bez 


itm  Math.  11,  29,  p.  235.  ictibus  fastium  subjectos, 
ob  ^■■Sabita  ąoaesdone. 

^  Sttnsto  rodn,  rodzin,  familij,  dość  mocao  w  prawodawstwie 
Serbdw  wyatfpaje.  W  polskim  satarta,  raczćj  była  wyjątkowym  pny- 
padkieai  vlł  zwycząiem.  Przyosjma  tego  dJaje  sif  łatwo  rozumieć, 
bacząc  na  odpowiedzialność  gminną,  oraz  na  bractwa  chorągiewne, 
lierbowe  sleehciców,  między  ktdrymi  jeśli  kiedy  się  zajścia  pojawiały 
niewyaikaly  z  osobistćj  zemsty.  Wyraz  zemsty  w  prawodawczym  ję» 
zykn  poJAwia  się' w  polskich  Xy  wiekn  przekładach.  Wprzód,  da- 
wniej, myśli  takićj  nie  musiało  być,  gdy  prawo  nadbiega  ugodnie 
spory  omarzać;  na  umorzenie  krzywd  środki  podaje,  środki  skute- 
czne, konieczne.  Między  tymi  była,  pokora.  Statnta  mazowieckie 
cale  późno  nią  się  zajmowały;  polskie  milczą  wprawdzie  o  nićj  ale 
jćj  byt  w  całćj  Polszczę,  mianowicie  w  czasach  pierwotnych,  z  oby- 
Pottlui  *r.  wiek.  Tom  m.  2 


uiriTun.  itozniiiii  puawod, 

wątpienia  różne  kary  śmierci  były  znnne:  ukamieno- 
wanie, szubienica,  ścięcie;  i  kary  cielesne  bywały  sro- 
gie. Czyli  je  ród  Hławiańtiki  inisit  z  siebie,  czyli  przez 
wptyw  obecfco  obyczaju?  trudno  wyrozumieć.,  ale  były 
dość  liczne  przestępstwa,  śmiercią  karane.  Zdrada 
,  Bpi-awy  publicznej,  kraju,  ojczyzny,  albo  smicrcit;,  albo 
rzłonków  obdęciem  i  morderczeiiii  karami;  zgwałcenie, 
podpalanie,  rozboje,  spokojnufić  ^rroinad  tnięszaj^oe, 
mord,  nie  mniej  okrutnie  karane  były,  na  ciele  i  życia. 
Była -znana  chłosta,  a  złodzieje  pewnie  szubienica 
przypłacali '  °). 


r 


bzaju  ugi!lacgo  alawia/iakiego  wjnitiający,  trudno  i>1>y  miigl  hyi  za- 
pncaoaj.  DopeJniiijący  pokory,  wyinawająpy  winę  t  unjleniem, 
zabeśpiecinł  *if  od  potdi^ii,  od  Kemitj.  Objczajam  podolmym  Bo- 
teaUw  kędnenawj  w  Karijowie  pn^eblaginał  FntlGrikp  niduUrudego 
(L  n.  PoUki  IrcdD.  wiek.  VI,  S3).  W  roku  1004,  Mbiijcy  kamo- 
dnław  pustelni  ki)iv,  ilopvlnili  pukury  (fetr.  DaintauŚ .  cnp.  DC.  49, 
vel  cap.  28;  i.  II,  Polaki  średn.  wiek.  YI,  31,  32).  Świ.itynie  a  po- 
lym  koidoly  byty  zwykle  do  lego  obn^da  przyzRojiti<  mieJBcn. 

")  Raczej  roihijający !  patrz  nitćj  w  roidiiale  la.  —  W  rofcn 
1034  gmin  la  bałToobwalUwcm  obit>^qcy,  puctytywa}  ukaauonowa- 
nic  M  karf  m;c<$j  tnicwati^^cą  uił  proatc  icifdc:  (jaoBdam  gludio, 
quasi  dignins  pcrcmemnC,  iiuosdam  vcro,  ([niisi  iiiort^d(|t|b|tTUIiorii 
lapidibai  ohrnemnt.  Gallus  I,  IK,  p.  9U.  Boleelaw  IdUr  Hi  jdgrio 
wTTdkowułi  praecipaoa  capitis  acceniL  Mattb.  II,  M^fitbSfKtoatj 
cracem  dnibna  eat  ininacus.  Gallue,  LU,  7,  p.  36S.  irn«)|i"|lliliii 
nicą.  gdyby  ti^  Gtogowianie  licbo  nieprzyjacielowi  poddali.  Co  du 
kar  dclesnycb  Jiunycb,  nie  pnytactiun  na  to  udowoUnień  co  Uel- 
inold  o  Sloiłianacb  tnilwi,  bo  co  liy  dnlfj  o  pnwudawatwie  l'uliikiiii 
powie,  nąjiepuym  lego  poparciem  bediie.  Ditmar,  V1U,  p.  419. 
upewnia  le:  lenipore  Meticoni  pattis  sui  (Boi<^»liu|,  cuiu  is  (Melico) 
geulilit  GiEet  una  i(uuoi|iic  mulier  poiii  viri  eieiiaiM  tui  igne  cremiui 
der.olala  aubsei)uitBr.  Jak  to  roiunrioO  V  gdy  podobny  iwycn^j  Pru- 
•akom  pnypiiy wimo .  gdy  uwbidid  pełno  pogcicbuyuh  m  aiemi  Fol- 
ikii^  kolei  zni^di^emy,  w  jiaujch  puwukiwauijwb  lałatwjuuo  być 
mole.  Leci  dti  tego  tu  rol^aca  nnlriy  co  Diunar  o  diikim  za  uiO' 
■liw  pogaluikioh  a  kobietami  postępowaniu,  dalój  niłiwi!  et  ni  qus 
L  genitali   suo  turpi  et  poenn  miscrabili  cir- 
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IX.  GoAzi:  się  podobno  sądzić^  6e  okrutlue'  klury^ 
obcięcie  członków,  wyłupienie  oczu,  były  z  dessnstwa 
greckiego  wędrowne.  Z  cesarstwa  zjawiły  się  mię^ 
dzy  łacinnikamiy  z  cesarstwa  też  przybyły  do  Polskimi 
jfle  će,  jak  między  £jarlowingami,  tak  w  Polsdei 
były  niejako  politycznego  prawa  ptak^k^'-').  Łeb^t 
bieg  jinnych  okoliczno^  ^  koniecznie  potężny  wjdyw 
na  całe  prawodawstwa  Polskie  wywarł,  zaraz  od  po^ 
czątkił  tworzenia  się  państwa.  Od  niejakiego  czasu 
nórtująoe  tę  krajinę  obrże^jaństwo,  rozgnieżdźiło  si^ 
nad  Wartą  i  Wisłą;  a  Bolesław  wielki  żarłrWi^  ig^ 
umocowywaj%c,  stosował  zwyczaje  i  prawa  narodowa 
do  przepisów  chrześćjaństwa.  Weszły  do  Polski,  ob<** 
wi%znjąoe  każdego  toi^zkańcy,  cbrześójanina,  ko^cAd^ 
kanony,    które    się    z   prawem    krajdwem    zamieszać 

.     ;     .      .    ,  ■    .  .  .  i..-- 

camcideiiiktiir,  idqiie,  %\  hio  dioi  iicet,  pnieputinni  in  fbdbos  8iM|Qtts» 
ditar,  ut  inticiiftis  oculuA  in.  hoc,pfifeindefis«.in  Jlitiuif  rebii^  to.-p^ 
gis  Bol^citus  esset  et  prudens.  Łex.<lon;unica,,  dpdaje  DijŁmąr,^  h^ 
insmodi  praecępit  lapidari,  et  parentam  nostrimet  camaliam  instita- 
tio  ,  ialiBs  hottfttar  decolari. 


,1  ;i  I 


lęław  wielki  wypąlU  oczj  Bolesławowi  m ;  ci^es^ejmii^ 
zdfajcę  rozsiekał.  Zbigniew  lękał  się  aby  go  ojciec 
s«  sil|iH|&^  i^o  na  śmierć ,  albo  na  obcięcie  członków  nie  skazał, 
SMisliMpaial  wyłtepione  oezy  za  onsń  Bolesława  III.  Władysław  n, 
aa  Pfoiira  dnńcsyka  mii^  wyrok  wydać,  kazał  mn  tylko  ocsywyjąd 
i  jęsyk  ndąó,  sa  zdradę  i  obratony  majestat  Być  moź«  ie  pny- 
tocsone  sdarMiiia  są  następstwem  odmiany  stanu  politycznego  I  tiid-' 
jakiego  wpływa  postrotanćj  owegd  wieko  ciwilizaejf:  wszakże  pn»^ 
czyć  niemogę  aby  motilatio  iteembronim ,  niemiało  sięgać  czasów  bal^' 
wochwalezych.  Przeciw  tema  wezesno  się  chrse^ciańsldćj  Polski  opi- 
nia oświadczać  poczęła:  ąnasi  a  singnlis  membromm  partibns  podna 
ezigi  debnisset:  Wszakic  długo  1?  diplomatach  nachodzi  się  mnti- 
latio  meotbrorum.  Prawodawstwo  piśmienne  polskie  okazało  wstręf 
tym  się  zajmować;  czeskie  i  serwskie  dość  były  skoro  «aet090waiń6 
kar  krwawych  dla  ciekawości '  badaczy  pfftechować.  (jklzie  te  rękę 
ucini^^t  polskie  niekiedy  przekłdcie  zapisało. 

2* 


i(>  I1I8TOK.    nOZEIUR    PRAWllI), 

niiiiły''^).  Namnożyło  eię  ludzi  co  pisftć  umieli,  ludzi 
co  po  łacinie  mówili  i  jmali.  Obcy,  reliffijny  a  do 
tego  umarły  język,  począł  być  ttómaczeu)  publicznych 
umów,  urzędowych  aktów,  i  prawa  krajowey;o.  Zatem, 
jećeli  nie  prawodawstwo,  przynajmniej  rozumienie 
i  tłómacz^nie  prawa,  stosownie  do  nowotnych  państwa 
porządków,  i  do  nowo  przybyłycłi  wyobrażeń,  dostało 
się  w  ręce  ludzi  uczonych ,  klórzy  często  jinacziij  od 
gminu  my^lelf.  Naostatek  samo  państwa  tworzenie  sie 
i  niejakie  za  Bolesława  wielkiego  dojrzewanie  je^o, 
kojarząc  rozmajitości,  starodawne  giuinne  dzi^anic, 
najwyższa  państwa  władza,  nietylko  pospajało,  ale 
skrępowało.  Władza  zaborcza,  wmawiając  talenŁeni 
Bolesława  wielkiego,  jedność  między  lechickiemi  i  chro- 
backiemi  ludami  i ' jicli  gminami,  nie  w  jednym  razie 
stała  aię  prawodawcza.  Zjawiły  się  nowe  formy  i  spo- 
soby prawodawstwa,  nie  z  samych  nadużyć  i  niezna- 
cznie rozpładzających  się  zwyczajów  wynikłego,  ale 
omydlnie  stanowionego  i  ogłaszanego.  Tak  władza 
zaborcza,  tworząc  państwo  i  największe  prawa  wyko- 
nanie w  sobie  wskazując,  najwyższe  wyroki  wydawnć 
poczęła.  W  niej  się  przeto  kupiły,  i  straż  prawa 
i   arbitralne    w   jego    niedostatku    decyzyc*-*).    Jeżeli 

■"I  Ditmiir  VI,  p.  SSB.  Atunde  leetot,  <iuid  ioter  Utk  Bagitiit 
ił  IBoletlaua)  faciuu  Cum  ae  mulliiai  iitc<^ii£Ec  ipse  seiilit.  aut  atiijun 
6dcii  casdgnalione  perpendit,  Canonra.  rornm  te  pani,  i|iiBllt«rf|<ia 
id  dcbcat  emendui  ut  ()ua  ruuis,  pracoipit  itc  sfuiinduRi  haec  acripu 
(aox  iGelm  peradus  purgorc  cantemiit.  ~  Hyla  tn,  ju&  iiniTerEslc, 
jna  diTinum,  Mattliaeua  II,  21;  viu  Kti  Shinial.  L.  II.  p.  3:l<i. 

■°J  Oci  arlrilralDfcb  tłunmie  lieiyi^  moana  pnylamywanii:  lą- 
Mw,  post  Isnii^jni  jeili  tiikowe  miejsce  miało.  Może  i  kary  la  cu- 
d*o)ostvo,  nie  były  awypiajem  tylko  nidtwyciąinyni  trndkiem.  Dil- 
mar  VTII.  p.  419.  Frzywdianie  ncieniit  do  pieni  pnemewierno- 
nyth  mftat«k  pniypiaywHDO  bąćz  duwnrmu  xwyoi)\jowi .  bą^i  pra- 
wodawRlwD  Boleaława  imiatego,  Vila  arti  Sun.  cap.  1.^,  p.  1)49; 
Baaiko  inter.   ser.   Sil.   Somm,  i.  11.   p.  ^0-    Anon    ibid,   L   I,   p.  aa. 
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Mieczysław  ze  zbiegu  tak  wielkich  w  krókstwie 
Bwojim  odmian ,  nie  mało  nowych  porządków  wprowa- 
dzać musiały  syn  jego  Bolesław  wielki,  bezwątpienia 
był  daleko  więcej  czynnyhi  w  tćj  mierze,  a  znacznie 
rozszerzając  patistwo  swoje,  być  czynniejszym  był  nie- 
jako zniewolony.  Wszakże  krzywdę  czjmi,  nadzwy- 
czajnemu Człowiekowi  temu,  kto  mniema,  że  w  usta-* 
nowieniach  swojich  Bolesław  cudze  niewolniczo  na- 
śladował. 

X.  Bolesław  miłowiJ:  swe  doświadczone  rycer- 
stwo, ochraniał  go  w  boju,  szanował  i  czcił  ducho- 
wnych, książęcych  udzielał  jim  tytułów  i  dostatkami 
opatrywał,  lecz  wszystkich  równo  pod  jednym  utrzy- 
mywał prawem,  a  posiadłości  każdego,  jako  własność 
powszechną,  powszechnemi  na  opatrzenie  kraju,  'za- 
równo  obciążał  obowiązkami.  Wszyscy  obronę  obo- 
wiązani ,  każdego  powiatu  comes ,  przywodził  zastępom. 
Usiłował  Bolesław  to  powiatowanie  jednostajnie  w  kró- 
lestwie urządzić,  a  ci  comites,  zarazem  byli  sędziami 
w  grodach.  Jich  sądowa  posługa  nosiła  nazwisko, 
pristaldów,  przystawców.  W  obwodach  i  siołach  prze- 
wodniczyć urzędowi:  yastaldi,  vice -domini,  naczel- 
nicy i  niżsi    od  nich   yillici   czyli   włodarze  ^^)     Sam 

-łf 

Sądsić  należy  że  to  był  obycaaj  dawny  na  cudzołożnice,  bo  nićma 
sarznta,  aby  conditor  legum  uiiqiianun,  Bolesław  śmiały,  aby  miał 
dowolnie  sobie  postępować.  Patrs  1 1,  Polski  średn.  wiek.  VIII,  88, 34. 

*«)  Gall.  II,  4,  16,  p.  141,  160;  I,  12,  p.  66;  II,  I,  p.  188. 
W  Węgrsech ,  comes  cas^nsis ,  miał  do  pomocy  w  powiecie  pri- 
stalda,  a  do  pomocy  w  sam^  mieście  był  comes  cnrialis  i  castel* 
ianos.  Lecz  o  t^m  pilniej  w  jinnćm  piśmie  powiem.  W  pierwszym 
tego  dzieła  wydanin,  demoe  i  bardzo  fałszywe  było  nrzędn  sądo- 
wego wystawienie.  Zniewolony  byłem  cały  ten  ustęp,  cały  peijod, 
przemienić.  Odwołuję  się  wreszcie  do  pisma,  obiecanemu  odpowiai* 
dającego:  o  urzędach.  Zamieszczone  jest  w  pierwszym  tomie  lip- 
tikićgo  heraldiki  Kiesieeki^go  wydania.  Spodziewam  się  że.a]esafdłngo 
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krńl  z  pomuc^  dwiinaetu  do  rady  przybranych,  byl 
□ajwyżazyiu  eędziif^'),  równie  BzWhtę  jak  i  kmieci 
B^dzc^y^^),  równie  cywilno  jjtk  kriminalne  sprawy. 
Była  to  ciiria,  ostatnią  stanowiąca  inslancj^.  Jeżeli 
prócz  grodzkich  i  sielelrich  s^dów,  były  jakie  z  da- 
wnych {gromadnych,  gininnycli  astaaowleń  sądy,  poilobno 
niepodobna  w  nich  między  cywilnemi,  a  kryiuinahiemi 
oddziału  upatrywać,  jednego  i  dru<rieii>o  rodzaju  eprawy, 
za  równo  do  tychże  sądów  nule/.iily.  Siio^ób  Budzenia 
na  dworze  u  Bolesława  zachowany,  był  koniecznie  wzo- 
rem sądowego  posiępku  dla  wszysikieh  sądów.  Oska- 
rżony byl  przez  komornika  przyzwany,  na  dzień  na- 
znaczony stawał.  W  każUi^m  miejscu,  gdzie  się  król 
znajdował ,  byle  obżałowauie  przez  kogo  bądź.  uczy- 
niono było,  zatrzymywał  się  Bolesław  i  z  porsądku 
sprawy  rozpatrywał  i  wyroki  wydawał*').  Opatrzone 
miejsca  przytrzymania  zabezpieczały  odpowiedzialność 
przekonanego  winowajcy^*),  na  którym  ciążę  cżyli 
opłaty,  lub  cielesną  kurę  dopcłulali,  albo  sądowi  słu- 
dzy, czyli  ui'zędnicy,  albo  atrona,  ktort^j  winowajca 
niekiedy  wydawany  bywiit").    Zachowywał  sobie  Bo- 


nKupelnione  wjjdiie  powtiirnic!.  Wyeiio  I8rj6  w  t,  IV,  Polsku,  dii^je 
I  TteHy  jSj. 

")  Hłibebat  enim  Tex  amicoB  <luodec;^m  ciinsiliarioB.  tisll.  L.  13, 
p.  67,  6B.  Duodccim  nomąuD  »1(^gcrHt  stitnmi  consilii  YJroa.  Muiih. 
a,  11,  p.  ItB;  Anon.  inter  acr.  Sil.  Som.  c  I,  p.  19. 

>»)  Gall,  I,  9,  pp.  S6,  i«,  et.  1!,  p.  B5.  Te  praylocicni*  jiiż 
wyltfj  otyte  byty:  w  Jinn^  piimie  wyj«4nid  je  prtyjdiie. 

",)  Et  pro  iUu,   do  quo  qaorebatur  cumerurium  traDimandarct. 

YDOMiw.  noD  diain  prnoterilmL   Si  quii —  qufrr.rotur non 

prini  Be  de  Imu  diiaovelłBt,  duMi-  cauamn  ex  otdtO''  uurii|iioruniia 
aucnltareU   Gnll.  I,  9,  p.  &&. 

"I  GftU.  I,  13,  p.  ST,  BB.  in  caroere  c«|itivi. 

*|  Snunir^  wydunf,  nieimtciy  aliy  Biruna  mials  iiulereDlo  luli 
ufM>watmon%  byln  cielt^sn^j  dopelaid  kwy:  na  to  byli  oprawca:  nie 
KdBiiy  by)  Da  la«kq,  ahy  jako  winomyca  liraywdiio  laflotyć  nery- 
ml,  «lba  «tn>i»t  ptBSjadtMl,  pnebtngaJ,  ■  nią  tif  olo^.. 
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leslaw  moc  ułaskawienia  i  przebaczał  na  prośbę.  Za 
większe  przewinienia  na  śmierć  skazanym,  życie  daro- 
wywał, mało  wyk/aczających ,  do  siebie  wzywał,  na- 
pominał, a  często  sprawiał  jim  łaźnię;  zapraszając  jich 
z  sobą  do  łaźni,  a  tam  chłostę  przykładał  w  nadzieji 
jich  poprawy 2  5).  Tym  sposobem  justitiam  et  equita- 
tem  dopełniał.  Wielu  jednak  potępił  i  śmiercią,  tlka- 
mł.  Tych  co  na  podłą  śmierć  zasłużyli,  lud  karnie^* 
Dował^^).  Lecz  nie  za  jedno  przestępstwo  wyrokom 
wsaa  przeceń  śmierć,  albo  okrutne  kary,  wypafóhia 
czy  ^yłi^ienie  oczu^'),  przyłamanie  zębów,  przybicia 
gwoździem,  zawieszenie^^),  wymagały  oprawców,  oohf 
je  dopełnili  2 »). 


**)  Condemnatos,  judicium  misericordia  temperabat,  r^ina.....^ 

plurea   pro  ctilpa  morti  deditos  dc  manibus  Uctomm  eripuit mi 

asfem  pro  gofbns  missnm  faerat ad  regis  balheutil  dnccbaiittir,' 

qiio«  rez  BoIeaUna,  aicut  pater  filioa,  secum  balneantes  corrigebMJ 
GalL  I,  13,  pp.  67,  69.  Slosznie  tędy  awaia  Kownacki  ie  pnysłor 
wie:  sprawić  komu  łaioię,  jest  bardzo  dawna.  f 

'*)  Mocte  dignoa  v)liori,  lapidibofl  obmemnl.  Gąll.  I,  IST,  p.  ttO. 
cL  U,  4,  p.  143. 

»')  JWtm.  V,  p.  871. 

'*)  In  hajuB  sponti  (Bołeslai)  regno  tnnt  mnltae  consaetadine* 
Yariae,  et  ^uftmTia  dime,  tamen  aant  interdntn  landabiles.  P«piilii«; 
enim  anna  moro  boTi^  esŁ  pascendns ,  et  tardi  rita  aaini ,  castiganduf^ 
et  sine  poena  graTi  non  poteat  cum  salute  principis  tractari.  Si  (|^aiś 
in  hocallenis  abnti  nxoribu8,  ve\  sic  fomicari  praesnmit,  hanc  vm- 
dictae  snbseąnćtttfs  poenam  protinns  senti^.  In  pontem  nJercśd*  i^ 
dwctna  per  follem  teaticuli  elavo  affigitur,  et  noTacola  prope  poaitś, 
hic  moriendi ,  aiye  de  his  abaolyendi  dura  electio  atbi  dator^  £t  quif>. 
canque  post  scptnagesimam  cam^m  manducaase  invenitar,  abscissis 
dentibas  grariter  pnnitur.  Lex  nanique  divina.in  his  rcgionibus  no- 
Titer  exofta,  potestatc  tali  raelius  quam  jejnnio  ab  episcopis  inisti- 
toto  corroboratur.   Ditm.  Vni,  p.  419.   ' 

**)  Regina jplnrc^ de  manibus  lictortmi  eripuit.    Ga!!. 

L,  18,  p.  67. 


M  lUSTOK,    KOZBIUK    FKAWOJ). 

//.  Za  wplyicfin  i-hrseśćjańsiiłca  ic  pnai-in  krajotcem 
zachodzą  mielicie  odmiimy. 

Od  roku   1030  do   1130. 

XI.  Krótkie  i  ełabc  Mieczysława  II  panowanie, 
po  nim  wydarzone  gwałtowne  w  państwie  bolesta- 
wowskiin  zawichrzeniu,  nie  zrujnowało  odmian  jakie 
w  Polszczę  zaszły  i  jakie  Bolesław  wielki  wprowadzi). 
Kazintirz  bowiem  wszystko  to  odświeżył  i  naprawił. 
Mogły  z  pomiędzy  ustanowień  bolesławowskieh ,  nie- 
które dawnych  wieków  zwyczaje  nowoaciom  ustąpić 
mające,  pojedynczo  głowę  podnosić,  nie  bez  logo,  że 
za  gwałtowniejszego  Bolesława  śmiałego  panowaniu, 
ta  kolllzja  wiccćj  krajowi  czuć  się  dawała,  wszelako, 
coraz  dojrzalej  dopełniał  się  zlewek  elirześcjnnskicłi 
praw  i  zwyczajów,  z  prawami  i  zwyczajami  miejsc^- 
wemi,  co  się  za  panowania  Władysława  Hermaiia  i  Bo- 
lesława Krzywonstogo  dokonało.  Bez  wątpienia  mu- 
siało wiele  zwyczajów  dawnycli  ehrzescjańst  wu  całkiem 
ustąpić.  Chociaż  jednak  kanony  czyli  prawo  chrze- 
ścjańskie  i  z  mm  prawo  boskie,  pierwsze  niejako  miej- 
sce przed  krajowem  wzięło,  wszelako  krajowego  nic 
obaliło,  tylko  stało  się  dla  niego  skazówk%  i  przewo- 
dnikiem wedle  którego  krajowe  w  postępie  ewojim  kie- 
runek wzięto,  i  jego  odmiany  zdecydowało.  Dla  tego 
krajowe  na  własnej  posadzie  byt  swój  mieć  nic  prze- 
stało, tylko  dzielnym  wpływem,  odmianom  uległo, 
a  w  którym  razie  całkiem  chrzescjańakim  ustąpić  mu- 
siało przepisom,  w  takim  całkowicie  umilkło.  Przemie- 
niał się  dawny  obyczaj.  Nałóg  i  starodawna  powaga, 
czyniły  zaszczytnym  obstawanie  za  dawnym:  lud  słodko 
także  wspominał,  mile  na  nie  patrzał:  ale  wieku  po- 
trzeba i  widoczna  iiicodzownoać,  czyniły  wszystkich  do 
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przemian  i  nowości  po wolnemi  3^).  Lecz  i  chrześcjań- 
skie  obyczaje,  nie  były  bez  odmian,  wśród  wieków 
ciemnoty  i  gwałtowności,  głos  ludzkości  przedzierał 
się  do  serca  człowieka  i  do  różnych  jego  ustanowień, 
łagodność  w  równym  sposobie  podrastała,  przynajmniej 
ostrość  i  gwałtowność  stanowiska  swoje  zmieniała.  Za- 
czym  i  z  winowajcami  okrutne  postępowanie  łagodniało: 
co  na  prawodawstwo  polskie  widocznie  działiJo:  bądź, 
źe  do  dawnych  przedwiecznych  wracało  się  zwyczajów^ 
b%di  się  usposobieniu  miejscowemu  podobało. 

XIL  Katujące  przeto  kary  i  kalectwem  dotykające, 
ustawały,  nawet  kara  śmierci  coraz  rzadszą  się  w  Pol-* 
sce  stawała.  Nie  z  powodu  samćj  świątobliwości  życia 
biskupa  krakowskiego  Stanisława,  ale  równie  z  powodu 
morderczego  z  nim  postępu,  obcinania  członków  i  sie- 
kania w  kawały,  czyn  Bolesława  śmiałego  w  tćm  za- 
bójstwie popełniony,  stawał  się  pd:en  ohydy.  Bolesław 
krzywousty  do  zgonu  uspokojić  się  nie  mógł,  ostatnićm 
cierpieniem  i  śmiercią  Zbigniewa,  do  których  był  po- 
wodem. Współczesny  w  kraju  Polskim  piszący  histo- 
rik,  utyskuje  na  te  zdarzenie  i  wynurza  swe  zdanie: 
Non  debuit  christianus  in  christianum ,  peccatum  quod- 
libet  corporaliter  vindicare^*),  a  cieszy  się  pokutą: 
non  enim  conyenit,  post  maluim  irrecuperabiliter  per- 
petratum,  malum  peius  erenire.  Przy  takich  maxi- 
mach  w  sercach  panujących  wlewanych  wzdrygać  się 
poczynali  cielesnych  kar,  winowajców  katujących  lub 
tracących.  Okaleczenie  Piotra  przez  Władysława  II, 
było  ostatnićm  okrucieństwem,  które  dawnym  obycza- 
jem  popełnione   widzimy.    To  było  tym  obraźliwszóm 

'®)  Sic  antiqaam  morem  antecessoram  gerebat:  qaod  aflfectu 
rairabiU  toti  patriae  complacebat;  mówi  o  Mieczysławie  synu  Bole* 
sławA  II,  Gall.  I,  29,  p.  117.  —  Patn  t.  U,  Polski  średn.  wiek. 
VTn,  S3--39. 

^*)  Gall.  I,  27,  p.  109.  cf.  Ul.  25.  p.  306,  307. 


wydaizcnieni ,  żt:  eiij  jio  mimarcha,  bez  przewietlzciiiii 
^odzt-mi,  bez  dowodów  i  wyroków  dopuńnil-i*). 
Wetrzymywt^y  od  takich  ewnngeliczno  zasady,  weli-zy 
mywało  i  duchowieństwo,  i  to  wszystko  ewój  skutek 
brało.  —  Nic  podała  rany  księgił  dziejów,  ażeby  za 
Bolesława  wielldego  miały  bywać  jakie  bunty  iub 
zdrady,  wszakże  o  ezęsc^j  karze  śmierci  czuć  dsje^^). 
Bolesław  dniialy,  który  przedsiębrał  krzywdy  rodziców 
na  szlachcie  się  pomścić'^),  wyzwał  spiski  i  zama- 
chy na  siebie,  zaczóm,  praecipuos  et  majorea  capitis 
abacjesionc  damnarif').  Za  Bolesława  krzywoustego, 
f^bigniew,  Gniewomir,  kasztelan  Świętopełk,  paiatin 
Skarbimir,  wysiępuji!  jak  zdrajcy,  lubo  jich  kam  smiorci 
apotyka,  w  różnym  dopełniona  eposobic^"),  lubo  król 
Głoyowianom,  jeśliby  nie  dotrwali  w  obronie,  szubie- 
nicą grozi,  i  Pomorzanie  zbuntowani,  korzao  się,  wy- 
znają,  że  na  szubienicę  zasłużyli*'):  wszelako  ta» 
księga  dziejów,  nie  nadmienia  o  surowości  krzywou- 
stejro  wyroków,  aby  wielu  śmiercią  skarcić  miały. 
Upewnia  owszem,  że  zdrada  kraju  bywała  wyjfnanieni 

>*)  Buiko  inter  «cr.  Sil.  Som.  (.   U.  p.  41. 

*')  Plnrcs  pro  cnlpa  morti  dciliiun.  liull.  I,  13,  y.  G7. 

**)  Ut  iqJDriUD  eaonimąuo  pnreuiani  in  nDbllibuB  Fuluniiti;  vin- 
dictiret.   Viia  6.  S»q.  cup.  li,  p.  3*5. 

^■|  Vita  S.  Stan.  cup.  Ib,  p.  848.  Banika  inL  ser.  »il.  K»in. 
t.  II,  p.  a7..~  Cjij-nlt  to  trgalnie,  wjrokiom  wysukich  oiicluir,  ccui- 
vaeat«  lotfas  ngiti  tuHcilio;  na  kilku  tylko  iKandiki  nnuniwil .  ktii- 
ijcb,  apnrUi  ni^eltioin  ii)clii  dusięgiifć  [lie  mugl.  Hiskup  paill  ]iu- 
pgdliwośsi  oliiirą. 

"I  Gniowomir  fitbla  iKtorioti}'  i  luhity,  cftpitnlcm  vxc)pit  bi'ii 
lODiwn  oUi  omDcH  orc  glkilii  abłocheniur-  Uutli,  Ul,  T,  p.  sa^: 
BHMko  inL  icr.  bil.  t.  U,  p.  33.  ICkJilJoneit ,  dlunua  w^ntuuliii  CKpi- 
tali,   CaU.  □,  45,  p.  i27. 

''')  CrncciD  CM  minaliis  Guli.  iii.  7,  ]i.  3ti:>.  pciui  ciipitia.  pric- 
mienia  Anonyu,  iuwr  ser,  SiL  Suta,  t.  I,  p.  ta. 


1030—1130,   POBi  WPŁYWEM.     12.  2Z 

karaim^®),  a  pewnie  i  gubieniem  (konfiskatą)  maję-* 
tności,  które  tak  ruchome  jak  nieruchome,  na  skarb 
za  ^braź^ny  majestat  zabierano  3«).  I  w  tym  tedy 
razie  zdaje  się  łagodnieć  prawo,  tćm  skuteoznićj  jimr 
przeniewierzenie  się  panów  w  dalszym  Ozasie  częstsze 
się  staje  i  dla  książąt  trudniejszym  do  pokonania  by- 
wało. Ohydę  ściągające  złodziejstwo* o);  mord  i  roz- 
bój połączony  z  wydarciem  cudzćj  własności,  z  dawna 
dągnęły  za  sobą  karę  śmierci ,  i  ta  kara  utrzymywała 
ńę,  jak  doświadczenie  dalszych  wieków  okazywało. 
INfika  częMokroć  winowajca  uchodził  i  z  pod  kary  się 
wymykał.  Był  on  infam,  bezecny,  bez  czd,  z  pod 
prawa  wyjęty,  tułająca  się  dla  ochotnika  coby  go  chciał 
zabić  ofiara,  ale  się  nieraz  życiem  spokojnie  biesząca  *>)• 
Łec2  proste  zabójstwo,  w  zwadzie  lub  jakiem  wyda- 
rzeniem z  dawna  może  między  familjami  zaspakajane 
były,  a  naznaczona  opłata  ^ówczyzny,  za  szlachcica 
grzywien  12,  za  kmiecia  grzywien  3,  były  prawem,  do 


a)  Sum  ciyiaip  Ule  hostis  aU'ocis8iina8 Ccaesana  plectitur 

sententia,  perpetao  proscribitur  exilio.  Matth.  II,  31,  p.  243.  cf. 
YinccnL  Kadłub,  cap.  16,  p.  498;  17,  p.  501;  Baszko  inter  ser.  sil. 
Som.  t.  II,  p.  32. 

3*)  Ne  ot  nei  criminis  laesae  majestatis  notentar,  et  bona  ba- 
iilica  et  mobilia  regio  flsco  adscribantur.  Baszko  ser.  SU.  Som. 
t.  II,  p.  39. 

*^)  Łabo  i  złodziejstwa  szczególniejsza  akazoje  się  w  okolicach 
Tyńca  kara:  Et  si  qais  ipsorum  in  furto  deprehensus  fnerit,  tres  or- 
nas  meUis  pro  poena  soluet,  etsi  in  pena  sex  marcarum  manserit, 
omam  mellis  solnet.  Aegidius  Tnsc.  eppus  d^onationes  monastcr. 
Tinec  confinnat  ll05.  ap.  Szczyg.  Tinec.  II,  1 /p*  140.  Z  tego 
widać  ią  mniejsza  kradzież  zasłngiwała  na  penę  sex  marcarum  czyli 
miarę  miodu,  większa  na  3  miary  (wartości  pól  grzjrwny). 

**)  Że  infamja  była  anana,  widać  z  Matthcusza  jakkolwiek  on 
o  niej  wzmiankę  w  emdycyą  rzymskiego  uwikłał  prawa.  I,  29,  p. 
234,  235. 


PUAWOD, 

kturego    eic  jeiluawczc  siadów    wyiiikl   odwoływały*"). 
,    Pokora  uciszała  zaciętszą  strouę  obrażona. 

XIII.  Nie  mało  sobie  szkodzi,  mówi  ki-uiiikarz 
Gallus,  kto  grzech  firzechem  j>ow8ciłga<^),  uważnj^c 
w  tym  grzechu  nie  tylko  nie  chrzescjnui^k^  gwałto- 
wność, ale  karanie,  za  podejrzenie,  za  winy  niedowie- 
dzione**),  krokiem  nieprawym,  nieprawnie  samemu 
•obie  sprawiedliwość  domierzającym.  Taki  postępek 
nie  przestaje  być  gjrzecbem,  choćby  z  porywczości  byl 
dopełniony*').  Takie  były  bogobojne  chrześcjanina 
nad  tomi  arbitralnemi  krokami  zdaniu.  Bolesław  śmiały 
doznał,  jak  dalece  naród  obruszył:  Krzywousty  do 
większego  rozprawiania  lec  przedmiot  poruszył.  Wkrótce 
zaszłe  wspomniane  już  skaleczenie  i  zgon  Piotra  obu- 
rzyły umysły,  a  z  arbitralności  a  mi  urzędników  Mieczy- 
sława starego,  stały  się  powodem  do  uczonego  i  pra- 
wnego zgłębienia  zasad  sprawiedliwości,  i  pociągnęły 
za  sobfj  nie  małe  w  kraju  i  prawnych  porzifdkach  piTze- 
miany,  jak  to  niżej  rozważać  przyjdzie.  Tymczasem  tu 
nam  do  uważania  pozostaje,  jiż  sposób  widzenia  tych 
zdarzeń,  oraz  za  zabójstwo  oznaczona  główszczyzna, 
były  wielkicmi  hamulcami,  dopełnianie  sobie  sprawie- 

•'I  Uuodecitn  maraui  arganti  ]iro  occiso  iHimine  Bolufnclnii.  Av- 
gid.  epp.  TiiłCuL  1105,  Bp.  Bioiyg.  Tinec.  II,  1,  p.  138.  O  irawih 
jfiiywiiBCb  nuniemn  Vri1,  leg.  t.  1,  p, 

*')  Non  debuit  chrieti&uiił  in  ('hrittinnuiu  percatam  iiuodliliei 
colpuralilFr  yindicarc ,  Ułud  cnim  oiulliun  sibi  nocuit,  cnin  pc<:i.'ata[n 
peccato  adhibnit.    Gall.  1,  37,  p,    109, 

"I  VU  aboleri!  nefas.  aperi  aeelus,  indica  culpiin. 
Exmt  culpara  Ui:r]F[uo«a  profe^KJo  rulpao. 
CulpB  lepolta  rcum  prodit,  run  prodita  soirit 
Claiua.   cuti»  viriis   rntrit.   a  porta  /ugal.   —    MiiUh.  U, 
sa,  p.    1B3. 

*'|  Sed  minua  en,  pctcalum  ira  praccipilationii ,  ex  occaiionc 
data,  perpGtrarc...  .  nos  T«ro  nw  p«ocal4  deliberatiouih  poenilrntiam 
dencgarnuH,   G^.  Ul.  -ib,  p.  307. 
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dliwości  powściągającemi.  Tak  jiż  nie  śmiem  przypu- 
szczać, aby  nietylko  prawo,  ale  ani  zwyczaj  miał  zem- 
stę upoważniać.  W  prawdzie  tkwiła  ta  myśl,  gdyby 
władze  sprawiedliwości  milczały.  Wyjawiła  się  w  ję- 
zyku samym,  sądowe  dopełnienie  sprawiedliwości  zem- 
stą nazywając  ^^).  Żeby  atoli  miało  do  wzajemnych 
pobudzać  ubijatyk,  na  to  śladów  nie  mamy.  W  dal- 
szych czasach  zjawiają  się  tego  rodzaju  wykroczenia, 
to  atoli  wyniknie  z  nieładu  i  z  przywilejów,  a  ńie 
z  sasad  prawodawstwa,  które  prywatnych  dopełniań 
sprawiedliwości  niecierpiało.  I  processa  były  otwarte. 
Gdy  rozw&żemy  potylekroć  przed  Krzywoustego  i  jego 
sęaatów  wytaczane  sprawy  i  przestępstwa  Zbigniewa, 
czy  to  przez  współczesnego  Grallusa  roztrząsane,  czy 
paradą  prawa  rzymskiego  przez  bliskiego  Mateusza 
wygładzone,  przeświadczymy  się,  jiż  te  sprawy  przed 
narodem  tajne  nie  były,  że  we  wszystkim  otwarte  było 


**j  Jesscze  w  XV  wieka  tłómacz  itatutowćj  łaciny  na  język 
polski  wymierzenie  kary,  pomszczeniem,  mszczeniem  niekiedy  na* 
żywa.  Pro  oontomacia  pnniantnr  et  grarantar,  VoU  leg.  t.  I,  p.  18, 
przekłada:  niestojący,  nad  obyczaj  tego  mszczenia,  nciąiani  bywają. 

I,-  S5,  p.  28.    Et  licet  lex testamenti. . .  .    saeya  crimina  grayiter 

poniat  et  damnet,   tamen  ąoidara legis  poenam  minns  formidan- 

tei,  YoL  leg.  t.  I,  p.  26,  po  polska:  A  jakole  prawo zakonu 

okmtne  graechy,  często  hiści  albo  potępia,  a  wszakoi  niektórzy 

zakonem  pomstyemnićj  się  bojąc cbcemy,  aby  byli  pomszczeni 

w  csćm  zgrzeszyli etc.  I,  74,  p.  60.  i  temu  podobnie  w  jinnych 

niektt^eh  rasacb.  —  Jakie  znaczenie  w  obyczajn  i  w  prawie,  zem* 
fta  mi^  mogła  zaałagaje  na  rozwagę  i  zgłębianie  lepsze.  Zawzięta 
Dormandska,  tkandinawska ,  rodu  na  ród,  uprzątała  zawinionych 
z  potomstwem  aby  przeciąć  wątek  pomsty.  Prawo  polskie  zastrzegło 
te  syn  za  ojca  nie  odpowiada:  ale  zastrzeżenie  to,  kiedy  nastało? 
czy  s  pierwotnych  jidzie  prawodawstwa  zasad?  czy  z  jego  rozwija- 
nia, ulepszania;  Alei  konfiskata  majętności  winowajcy,  dotyka  jego 
synów :  chociaż  słabsze  o  dziedziczenia  pojęcia,  mnićj  dotkliwem  je 
.czynią.  Patn  wyżej  notę  do  rozdziału  8.  -—  Jest  do  rozwiązania 
względów  wiele. 


III.    ROZltlUK    rilAWOU.    i'.iil 

działanie.  Wprawdzie  uwnżauu  jogo  oeobę  w  niej^in 
jianujęcejro  chaiaktei^ze,  ale  sprawę  jego  tmktowano 
wedle  prawa  pospolitego:  z  niai  przeto  postępek  może 
być,  s^duwycli  owycli  wkków  działań,  Diejakim  wize- 
runkiem ■ 

XIV.  Jak  w  jinnych  krujacU  Europy,  tak  i  w  Pol- 
szczę prawo  kanoniczne,  doayć  eię  do  zwyczajów  isiej- 
soowyuh  ziulosowało  i  z  niemi  skojarzyło.  Nie  od  razu 
się  to  iiaczyetn  jakoBHiy  uważali,  stać  mogło,  ale  doezlo 
tuj  pory  w  niezbyt  iJhi<:im  czasu  przecJifgu.  Związki 
małżeńskie  wynikały  zupełnie  z  kanonicznego  prawa, 
ale  Mieczysław  I  porwał  ślubna  mniszkij  z  klasztoru 
na  ślubna  żonę.  Bolesław  I  pierwszą  żonę  porzueił, 
ślubował  jinuą,  a  gdy  brał  czwartą  w  małżeiietwo  czy- 
nił to  uiekaaonicznie,  post  soptuagesimam  " ).    Wła- 


•)  Wyroki  Bolesława  jiuiatesui  ^^ij  wyfokami  s%dn  jawnego 
gdf  wzrokowa!  cunroi^ato  totiao  rcgni  PoncilLo.  Sprawa  o  wicj  Pio- 
Irowia  loczj  ai<;  niimnidj  atwarde,  vita  acti  Slan.  cap.  19,  15.   Sl«- 

niilans   emit  villuin   toO-aain   »  P«tru   milite quD  taaitcm   inur- 

tno Initi-cB  ejuł   <el   pmpiniiui   cepuniDt  impedire  epiacopum  da 

ttttiuii^ndn  boredilatr.  Qiio  ubalante,  tandcni  citiktiu,  t^ram  roge 
ouaaiuu  ott  Tas]>oDdere.  Quid  piura:  cumai  i«g«  niueiar,  ąuerimoids 
dupunJmr,  partca  hic  indc  audiontur,  cauea  liii«  diacntiUr,  judicioin 
reutilnlor.  U(  autem  litigantnm  cesłet  controuireia,  oitail  JudiciaDi 
raBciUt.  Suininiii  ut  epincojins  a  poaseauoDB  ccderci,  uiai  auL  cuiu, 
cini  YendiiliC  EtaLneriC;  aut  iuatrumeutuin  rendicioDis  et  imptionis  vx- 

llibrt:  aut  ydoneos  wstes  produceret.   Cum  autDm  episcupiis yel- 

let  prudiwere   leatei   aprołiatos  in  tenniua testeB ner  couijih- 

ma  dei,  quud  huiuuuum,  libi  dofeoit  auiuliuin Bl«tit  in  tenniuii,.!,. 

01  inąnit,  regik  digniCui  et  principum  Folonioe  cumtnuuia  eąiiit&a 

dnie  Duhi   trium  dierum   inducia* cuniiliiim   aCQoiI  miumuae  ui 

ei  dareiur (jualller  (nlla  Piotiovin|  sit  a  jnrisdiulioDe  cculuaiao 

alieDatJt,  aon  ett  tempom  intlaiilia  parabola,  vitłi  loti  łitan.  u.  IH, 
p.  339  —  342.  Juflt  to  wielce  waluy  dla  diiejiiw  prAAudawHHrH  im- 
roilowugo,  dl)  r,   tuTJ  odiiuiti^y  Biy  uilfp. 

*M  Ac  nuptit  |Odn|  dnc.i  prandicto  (Bulea1ao|  puai  ttoiiIouKiui- 
a  attctoriCale.  Ditm.  VUI.  p.  4ie. 
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dysław  Herman  syna  z  concubiny  zrodzonego  uważa 
już   jak  nieprawego*®):    a  Bolesław  III    krzywousty 
pokrewne  zawiązując  małżeństwo  u  Papieża  w  Bzymie 
dyspensy  szukał,  aby  zaspokojił  co  non  canonice,  nec 
usualiter  czynił*®).    Powoli  tedy   umocowały  się  ka- 
nony i  również  o  stopniach  pokrewieństwa  uczyły.  Lecz 
w  dziedziczeniu  czyli  braniu  ziemskich  spadków,  nie 
nmniejszyło  zupełnćj  płci  męskiój  przewagi,   owszem, 
rozprzestrzeniając  myńl  i  wyobrażenie  pokrewieństwa, 
w  dalsze  ppkolenia,   poczęły  zabezpieczać  dziedzicze- 
nie majątków  bezdzietnych,  dalszym  krewnym.  Uczony 
Kazimirz  wygnaniec,   syn  Mieczysława  U  czyli  przy- 
słowiem narodowóm,  czy  maximą  wieku  matce  i  cesa- 
rzowi   przemawia:    nulla    hereditas    avxmculorum    yel 
materna,  justius  yel  honestius  possidebitur,  *quam  pa- 
tema*^).    Nie  tylko   w  tym  po   matce  ubogie  nic  nie 
znaczące  spadki  rozumieć  należy,  ale  i  to  że  po  wuja- 
flzkach  spadki  jeszcze  nie  były  tak  prawne  i  tćj  natury 
co  po   ojcu.    Jeżeli  wujaszek  bezdzietnie  umiera,  nie- 
tylłu)  iQ  trudno  było   siostrzeńcowi  myśleć  o  wzięciu 
dziedzictwa,  które  na  synowców  raczójby  spadało,  bę- 
dąc męskiego  dziedziczenia  rzeczą,   ale  nadto  było  to 
puścizną  ni  do  synowców  ni  do  siostrzeńców  nienale- 
żącą,  powoli  dopiero  w  spadek  przejistaczającą  się.  Te 
wyrazy  w  usta  Kazimirzowi,  przez  prawie  współcze- 


«•)  Gall.  n,  3,  4,  p.  138,  139;  M&tth.  II,  31,  p.  243. 

*^)   QiiAliter  aotem  hoc  a  Paschali  papa  II  concessam  fuerit, 

ąuod  nnptiaB  initas  de  oonsangoinitate  licuerit? sicąuae  Homanae 

sedia  auctoritatis ,  ut  fertur,  hoc  eoąjugium,  misericorditer,  non  ea- 
aonice,  nec  nsnaliter,  sed  gingnlariter,  collaudarit.  Grali.  IL  23,  p. 
ISO,  181.  —  Patrz  pismo  o  małieństwacli  w  artikul.  następn.  XIII, 
13  —  31.  . 

^0)  Gall.  I,  19,  D.  92.  —  O  wieś  Piotrowin,  upominają  się  fra- 
trei  et  propinąui  zmarłego:  fratres  aby  odzyskać  i  wejść  w  posia- 
danie;  propinqai  aby  prawo  do  dziedzicsenia  sobie  zapewnić. 


;(2  msTOK.  itozniÓR  PitAWnn, 

ane^o  kronikarza  Gnlhioa  włożone,  nio  miałyby  zna- 
czenia i  mocy,  gdyby  w  nich  ta  myśl  puścizny,  a  7.  i\vą 
niepewność  prawa  nic  tkwiła.  Dla  lego  nad  ojcową 
źadnćj  dziedziny  sprawiedliwiej  i  uczdwićj  posii^ć  nic 
było  podobna. 

XV.  Za  pośrednictwem  t^ż  prawa  kanonicznego, 
a  więcój  jeszcze  za  pośrednictwem  nadań  kościołowi 
czynionych  umocowała  się  ostatnii^j  woli  giowaga.  Jalc 
wiele  dzieł  publicznych  i  urzędowych  ustnie  się  zała- 
twiało, tak  i  wyiinraenie  ostatniej  woli  cwoj^j  ustne 
byw^o.  Dzielił  ojciec  synów  gwojich  dziedzina,  i  choć 
na  łożu  sroicrtcbi^m  wynurzona  jego  wola,  była  w  obli- 
czu prawa  nieporuszon^,  na  tern  uynowie  poprzestać 
musieli.  Pomnażała  się  zwolna  nauka  czytania  i  pi- 
sania, mJ9,nowicie  ie  do  stanu  duchownego  sposobiła. 
Przejęte  były  listy  Zl>ig;niewa  i  cesarz  z  Krzywoustym 
wzajem  do  aiebio  pisali").  Zatym  ta  pisanin  znajo- 
moić  ułatwiając  różne  nadania  pismem  wyrazić,  podała 
środki  możniejszym  mianowicie,  przez  pisane  testa- 
menu,  pozgonną  wolę  swoje  do  dopełnienia  wyraźniej 
zostawić.  Bolesław  \kt  krzywousty  miał  kazać,  testa- 
mentowe swoje  kodicille  pisać  *^).  Odi^d  coraz  uzęstazc 
o  pisanych  testamentach  w  dziejach  polekicli ,  jawi%  się 


•■I  OkIL  II.  97,  {1.  311;  m.  1,  IS,  U,  pp.  9bfi,  378.379,  ku- 
pna wii  Piotrowin  w^maKana  jeit  ad  ląilu.  innnuneotuin  rcnditin- 
ni*  el  imptiania. 

>')  Boleilkuł  Ul  MiMmentftles  manOiit  «>nł<.'rifai  codiclUoa,  in 
qDibiu  CL  imitariiin  *ioea  rinutum ,  et  rcgni  sncoeBsioneni  qit>liior 
flliił  leicat,  Uailh,  lU.  >7,  p.  347.  tetuinieaUileii  <-odicillos  contrribi 

jnbendo,   Bawko   inur  ecr.   Sil.   Sum.   t.  11,  p.  41,    WbdialaBł 

*  Slonsm |pgo  uilamcnd,  adcplan  rsL    .łnan.  inler  eir.  Sil.  Sotn. 

Ł  Ł  p.  9.  Piaal  wiUnicni  i  Bnletław  IV.  Lutiko  niaioTtenMai  et 
Ci^aTir lisem  pruvinmrui  huius  legali  Ueiampnlo  hagreditat.  Hauh. 
Ul,  Ul,  p.  STS,  377.  Kaiitnimi  Lreikoni  proiindas  palernu  relictaa 
MnamrnUł,  conlinnal.  Vinr.  Kadf.  eap.  8.  p.  4S8.  cnp.  13.  p.  47B. 
Patri  tc-gtamettl  t.   1190.   mioilBy  diplomawnii  na  knAi-n.  N.  VI  bff. 
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wzmianki.  Lecz  za  pośrednictwem  tćjże  pisania  umie- 
jętności, przy  krzewiącej  się  różnych  zwyczajów  za- 
chodnich zarazie,  zjawiły  się  akta,  które  poczęły  nie 
mało  ogólny  porządek  wichrzyć,  nie  i^iały  prawu  kra- 
jowemu uszczerbek  czynić  i  w  dalszym  wieku,  za  czasu 
podziałów  między  potomków  Krzywoustego,  potężnie 
ustanowienia  krajowe  podwróciły.  Były  to,  nadania 
i  przywileje,  z  razu.  duchownym  i  możnym  panom 
udzielane,  z  czasem  różnój  szlachcie.  Pewnie  takiemi 
jni  były  Bolesława  krzywoustego  nadania  prawem 
dziedzieżnóm ,  jurę  *  haereditario,  posiadłości  prjrwa- 
tnych  mnożące^').  A  wkrótce  kronikarz  powtarza: 
priyilegia  pauconim,  generałem  legem  non  faciunt^^). 
Za  pośrednictwem  tójże  pisania  znajomości ,  przy  krze- 
wiących się  naukach  zachodnich,  zjawiła  się  tak  mię- 
dzy ludźmi  prawa,  jako  też  i  u  dworu  monarszego, 
mejaka  rzymskiego  prawa  znajomość,  która  także,  .pe- 
wne działanie  swoje,  nie  mało  przewracając  wyobra- 
żenia krajowe  i  niejakie  zawichrzenie  podniecające, 
w  l^ięatwach  rozerwano]  Łechji  rozsiała^').  O  i6m 
w  następującym  perjodzie  powiem. 

**)  Aliif  cmtAtes  et  CMielU,  .aliiB  yillas  et  praedfa.  Gall.  II, 
23,  p.  ISl.  Mile*  Piotr  s  Danji  miał  sam  swoje  faittorją  piaać,  i  ja^ 
kie  nabył  doitatlu  głosić,  et  Donnolas  hereditates  ex  laigitione  re- 
gis  Boleslai  et  snarnm  filiarum  saccessiye  sibi  donatas.  Bikszko  inter 
ser.  Sil.  Som.  t.  II,  p.  36.  Wkrótce  Wichfrid  miał  otrzymać  hae- 
reditalcs  a  Kasimiro  a.  1163,  ap.   Okolski  Orbis  Pol.  t  II,  111. 

**]  Matlh.  ip,  S,  p.  S71.  a  to  4ciąga  do  odpowiedzialności  w  są- 
dach. —  Arcybiskup  gnieźnieński,  niewiadomo  ccy  zaras  roka  1000, 
czy.  pdśnićj  przed  1 136,  pozyskał  w  różnych  posiadłościach  swojick 
jurisdikcią,  tak  jii  około  Żnina  około  półtora  tysiąca  ludzi  do  jego 
sądownictwa  należało.  A  miał  jni  podobną  i  po  jinnych  posiadłp- 
śdach.  Patrz  t  II,  Polski  średn.  wieków,  X,  64. 

**)  Miał  w  Bśde  swojim  cesarz  do  Bolesława  III  wyrazić.  In*- 
dignum  est  enim  imperator! ,  legibus  qae  Homanis  inhibitum,  fines 
kostis,  presertimąne  sui  militis,  prius  hostiliter  introire  quam  cum 
sdscitari  de  pace.  Gall.  III,  2,  p.  255. 

Polilui  średii.  wl«k.  Toni  III.  3 
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///.     Uddelmiie  firzyioHeJón}  podadaezom,    czyni 
w  prawie  krajowi  uszczerbek. 

Od  roKa  1130  Ho  MSO. 

XVI.  Już  od  dawaa  znajomość  kanonów  i  piama 
iwictego  w  Polszczę  upowszechnioną  była.  Ztąd  mó- 
wiono o  prawift  Bożćm.  Powtarzano,  że,  jus  divinum, 
bumano  praejadicat'").  W  wątpliwych  i  trudnych  ra- 
zach, duchuwiii  dostarczali  myśli  z  pisma  świętego, 
i  monarsze  wyiolti  u  nich  pizewodnika  szukały.  Cie- 
szył się  tii  Getku,  biskup  krakowski,  kiedy  mu  Mie- 
czysław stary  w  sprawie  żalujqc^j  wdowy  na  syna, 
którego  niedbalstwem  a  Bpuszczeuiem  się  na  sługi 
trzoda  zginęła,  wydal  wyrok  diviiium  ad  modura"'), 
Lecz  na  poglądame  i  odwoly>\'anic  się  do  kanonów 
1  pisma  bożego,  dowodów  zbierać  nie  potrzeba.  Wię- 
cej daloko  w  tyra  wieku  interesować  jioczyna  pra^o 
rzymslde.  Nauka  jego  we  Włoszech,  więct^j  niż  wprzódy 
poruszona,  różne  zaniedbiuie  części  Juslinjanowego 
dzieła  wydobyte  zostały,  szybko  si^  miedzy  chrzedcjań- 
stwo  rozbiegały,  a  obszerna  prawa  rzymskiego  nauka 
Stała  się  większym  nauki  dowodem,  aniżeli  znajomość 
kanonów.  Mateusz  herbu  Cholewa,  biskup  krakowsld, 
dawał  dowody  swojej  niepospolitej  nauki :  w  swojej 
w  listach  pisanćj  Itronice,  gdzie  może,  to  do  swojicK 
rozumowań  prawo  rzymsłtie  przytacza  i  miesza.  Zdaje 
się  być  jemu  znajome  całe  corpne  Justinjana,  przy- 
tacza bowiem  wyrazy  z  institucji,  digestów  i  kadexD. 
Z  tych  przymięszań  rzymskiego  prawa,  dawne  zd&rze- 

'■J  Mimh.  II,  u,  p.   lae,  ■  immek^no,  orne  jot  lirrpcoiunmne 
in  pr«)iidMiiHiii  .umveniK|u  jaatlc^ii,  ntu  ictS  Slan.  II.  y.  9SB. 
.    ..  "t'.Vnl<^  Kadłub,  cap.  S,  a.  pp.  401,  402,  4)&.   KommcnUicor. 
Jan  t  Dąbrówki  uhjatniii  jkk  dalece  lu  k  [irkweni  knnoDimn^m  i  pi- 
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nia  nieco  jinne^o  nabywały  wejrzenie.  Dośó  spójrz^ 
na.  szerokie  sprawy  Zbigniewa  opisanie,  'iladz^cy  z  nio<^ 
naroh%  percMrują,  o  przekonania  winowajcy,  o  rwięzte- 
niaełi  i  mfainjach,  które  krzywdzodkychniewińnyoUni^- 
miewazi^,  co  na!  różne  z  kodera' Justinjana  przył^^ 
eza^  seatenoje^^);  Z  tego  dwie  rzeczy  do  «w«ńdnia 
widzę;  naprzody  że  były  osoby  w  Polszczę  obszernie 
prawa  rzymskiego'  świadome,'  oraz  że  prawo  rzymskie 
w  tój  iChwili  Włochy  interesujące  i*  moc  swpję^nagru^ 
zach  Jdedjolanń  opierającej'  mogło  podobnym  sposoi 
bem  na  polską  działać  politikę;  powtóre,  że  do  ta* 
ki^o^  kronikarskiego  rezonowaDia  były  .pobudką^  obebne 
adaraeniii  coraz  bliżćj  obywateli  interesujące.  Wspo^ 
mniałem  już,  że  dzika  arbitralność  Władysława  II  na 
Piotrae^  z  Danji  popeł niona ^  ^ ) ,  przypominała  irbitral- 
BÓici  Bołeeława  II  i  zgbn  Zbi^iewa,  za  który  ojciec 
obecnie  r  panujących  książąt  pokuto w£^.  Jakiekolwiek 
te^  żywe  bywały,  z  dawniyćh  jeszcze  zwyczajów  wy- 
roki e%dowe,  to  w  nich  zawsze  było,  jiż  kant  po  wy*- 
ręka,  a  wyiX)k  pó. zeznaniu  lub  przekonianin  ówiadkamt 
zapadlJ;':. '  świeżo  atoli  wydarzone 'arbitralnpici<  podnie-* 
G^%6  do  żywych  poruszeń  liaród,  pobudzały  kitmika*- 
rzy  do  powtarizania  powszechnego  zdania  i  stosownych 
4d  prawa  zasad,  które  prawożnawcy  przypomindi.  Nie*" 
godną  tedy  było  rzeczą  aby  kara  poprzedzała  wyrok, 
A  wyroku  wyrzec  nie  można,  chyba  na  własne  wino- 
wiycy  zeznanie^  albo  przekonanie  jego^^).    Z  san^ego 


»•)  liAOb.  II,  29,  p.  233.  Coclex  L.  U.  Ut.  19,  c.  22,  ->-  p.  234, 
2S5.  Codex  II,  12,  I,  a.  —  p.  235.  Codex  II,  12,  1, 16,  U.  —  cap. 
30,  p.  241.  Codex  II,  tit.  12,  I,  1,  13,  digest.  XLIX,  16,  I.  36,  1$.  — 
Patrz  t.  I,  Polski  śrcdn.  wiek.  .II,  51,  52,  p.  314  —  331. 

**)  Baszko  inter  ser.  Sil.  Som.  t.  II,  p.  41.  Dziwne  jest  o  tym 
czj  Mateusza  T^zy  Wincentego  Kadiubkowe^o  milczenie. 

^^\  Jjiris  non  imperitus  quidam,  periniąanm,  inqiiit,  est,  ut 
muleta  sententiam  anticipat.    Nos  vero  in  iiuanquani  scntentiam  ferre 

3* 
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podejrzenia,  nikofi^o  potępiać  nie  godzi  eię,  chyba  te 
Bą  do  tego  powody  i  wytudzić  jich  niemożna'").  A  je- 
śliby przed  wyrokiem,  przed  przekonaniem  więziony, 
choćby  i  katowany  był,  to  go  niezniewaia,  jeśli  jego 
niewinność  udowodniona  zostaje**).  Popieranie  tego 
textami  prawa  rzymskiego  nie  ujmuje  temu  mocy  i  eto- 
sowności  do  krajowych  myśli.  M6gł  to  pisać  Mateusz 
z  powodów  wyżej  przytoczonych.  Mógł  tym  bardziej 
to  pi-zepisywać  lub  pisać  Wincenty,  syn  Kadłubka, 
patrzący  na  świeższe  za  Mieczysława  III  dziejące  się 
zdarzania,  z  których  zjawiły  się  rozmajitego  jeszcze 
rodzaju,  na  sądowe  nadużycia,  narzekania  i  słuszne 
umysłów  oburzenia:  chociaż  formy  sądowe  dochowy- 
wane były. 

XVII.  Przez  sam  podział  kraju,  sądownictwo 
z  niejaką  korzyścią  pndrobniało  i  stopniowanie  łatwiej- 
sze znalazło.  Powalało  bowiem  czterech  palatinów 
czyli  wojewodów,  a  z  dalszym  Lechickich  księstw 
dzieleniem,  więcej  jich  było;  w  marchji  gdańskiej, 
gdzie  wojewody  nie  było,  ustanowiony  był  wielko- 
rządca*). Tyra  sposobem  odwoływanie  się  do  wyższych 
instancij,  ułatwione  zostało.  Od  sędziego  i  podsędka 
kasztelańskiego,  lub  od  kasztelana,  szło  do  sądów  woje- 
wody, a  w  sprawach  ważniejszych  do  curii  czyli  dworu 


li   Rul  rt)nvirium,   aiil  spuntc   coofeamin.    Malth, 
n,  au,  p.  829;   Itasiko  inicr  bct.  Sil.  Som.  p.  38;   et.  Yinc,  K»ai. 

e»i..  a,  p.  łua. 

*')  CoDMKt  qa!(li:iii,  neminem  condenunri  po«M  Eiupicionit  nr- 
bflrio,  niii  vmlida  sit,  ncc  elid  poisll.  Matih.  II,  SO,  p.  >4I.  II. 
39,  pp.  93S,  135. 

*>)  MiUh,  II,  39,  30,  pp.  a34,  235,  336,  341 !  et.  Yinc.   Kadl. 

•J  W  Ifliirchji  KiliińBkifj  liy«»li.  Mm  wojcwni]cnvio,  alhu  wicl- 
k«nąde& 
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ksi^żęo^o*).  Mniejsza  kgięstw  objętość  niż  dawnego 
królestwa,  ułatwiła  książętom  pilniejsze  w  sprawy 
wglądanie,  niżli  jich  poprzednikom  królom.  Wszelkie 
s%dy  odprawiały  się  otwarcie ,  przy  licznym  obywatel- 
stwa zbiegu,  ztąd  nmożyły  się  zjazdy  wieców  nazwi- 
sko noszące,  conyentus,  colloquia,  które  akt  sądoin^ 
uroczystym  i  poważniójszym  czyniły.  Takimi  były 
wyższe  sądy,  gdzie. curia  wyrokowała^ 3).  Przez  takie 
sądów  rozwinięcie  się,  bezwątpienia ,  dawne  gmin  sądy 
gasły,  ale  razem  przez  takie  jich  urządzanie  się,  dla 
ludzi  biedniejszych,  nadewszystko  dla  kmieci,  przystęp 
stawał  się  trudniejszy.  Był  zaś  tym  trudniejszy,  że, 
czyto  powolnym  nadużyciem,  czy  dowolnóm  jakim  kró- 
lów ustanowieniem,  opłaty  sądowe  nowo  podniesione 
zostały.  Za  przesądzone  sprawy,  przysądu  opłata,  cze- 
snym czyli  pamiętnym  zwana,  wynosiła  grzywien  trzy- 
naście^*).   Za  Mieczysława  starego  wielkie  winy  lub 


*)  Kasztelami  miabo,  akasywać  się  poczyna  dopiero  od  1178; 
powtseehniejssyRi  się  staje  koło  1200;  wprsEÓd  łacina  ogólnym  go 
swala  titałem  comes,  a  jaką  wprzód  miał  nazwę  polską?  pamięć 
pnepadla.  Patrz  pismo  o  urzędach  w  t.  I,  heraldyki  Niesieckiego, 
w  Lipska  wydanej,  a  w  t  IV  Polska,  dzieje  i  rzeczy  jćj.     ^ 

*')  Jak  Bolesław  wielki,  nie  sam  jeden  sądził,  mając  do  po- 
mocy 12  dobranych  mężów,  tak  i  Bolesław  in  słuchał  zdania  mę- 
iuw,  jak  o  tóm  sprawa  Zbigniewa  przekonywa.  Wiadomo  że  Le- 
nek biały  zwołał  wieca ,  aby  wielkorządcy  Gdańskiego  sprawę  i  jinne 
po  księstwach  zdarzone  roztrząsać.  A  w  połowie  XIII  wieku  nie- 
było wyobrażenia  wyższych  sądów  bez  licznego  zjazdu ,  dla  tego  gdy 
tego  wieku  pisarz  mówi  o  Bolesławie  śmiałym ,  uyewnia  że  sni  ^ri- 
mores.....  ad  sua  colloquia  conyeniebant.  Vita  scti  Stan.  c.  11,  p.  3SS. 

że  in  tnos  nobiles    retorsit  maliciam Proinde  convocato  totius 

regni  soi  condlio,  precipnos  et  majores  capitis  abscissione  dampna- 
Tit.  YHa  scti  Stan.  cap.  15,  p.  348.  A  w  sprawie  o  wieś  Piotrowin 
zasiadają  regia  dignitas  et  principes  Polonie,  jako  communis  equi- 
tas,  w  którćj  consilinm  affluit  commnne,  vita  scti  Stanisl.  cap.  11. 
p.  340. 

**)  Licet  pro *redimenda  paupemm   vexatione,    dudum  solutio 


IZBIÓIt    PKAWUU.'  ( 

Bodowe  opłnty,  zaatÓBowano  do  bardzo  rosmftjitych 
przypadków.  ZatUea  niodświcdzia,  ^dzie  monarsze  są 
łowy;  osadzifes  na  osadnika,  wolnego  lub  cudnego 
aługę^  poUiąciłeś  żydn;  znalezioue  u  ciebio  cudze  by- 
dło lub  konie:  skazywano  cię  na  ni  elit  ości  we  opłaty 
fiicdmiudzipsi^Ł  czyli  człernaetu  grzywien ,  to  jest  na 
opłatę  taką,  jaka  szlu  za  obrażony  utnjeelat  i  za  swię- 
tokiactwo*").    Podobnymże  Bpusobem   zjawiły  aię  84- 


dicu  Tulguiiter  czeme  (irEjniiiSitiel  ani  pami^mc,  qiia  euntaCTcrftt 
jadid   jirkCBideaEi   ayplicari.   VuL  leg.  L  I,  p.  S£.  g.  ii.   W  iIćmA- 

cieniu   polskira  Bvflctoaiawtt  jesi,   irzyiinicio  b11>o  przysąd L  43, 

p.  11.  Fodobnie  jnk  w  Łuftkim  I  Yoluminach  l«guni  tak  w  rfko- 
pijmie  1441  w  biblioltec  tow.  warti.  pr?y].  nauk  znaj  dującym  Bic, 
Jetilt  aolntio  dMa  rulgaritcr  otPsmB,  ctoaznc;  nęsio  i  dodntkleiti, 
trcynatci*  IJDB  Palsd.  J  W.  Bandtke,  p.  6S.  —  UlngoBi  I.  I,  lib. 
VI,  f.  GGOJ  uiywn  li(u'A'iRka,  pomocne,  te  jeiluok,  ten  prsy&fd,  to 
pomucnt,  noKywBlu  się  wunuzas  ticBaćin,  jiuiisindcza  diplom  fien- 
rika  brodatego  s  r<-ku  1218,  udiwicinjiify  fuDdacją  UaBiloru  Trac- 
bnickjpgo:  ubicumiuc  juditentur,  olaustro  iiiiu  dent  adj  u  to  rinni  (po- 
mocne), praeWr  hoc  ^nod  jndici  t|ieclal,  iiuod  trcachDe  (ciesnc)  di- 
dcmr.  SomDicnb.  icr.  &iles.  I.  1,  p.  8a&,  Podoboiet  p^siuiij  1355 
w  akcie  cieradzkim  Katimiru  kiusw8kiei;o  ksiąt^cia:  item  u  iuter 
duoB  Polonoa  (»dw  fuerit  ia  Inoa  ipao,  judiceit  udem  erunt  et  kc- 
cepto  ■oluminodo  <iuod  cUvitttr  polunUe  ireenae,  Mcandum  iioimI 
ąanlilus  exi)pt  caie  judicatus,  cum  puena  solutionii  ud  illos  remit- 
taDl  ((Donim  pertiuL'iit  juriadictiDni,  Uiplum.  UzyiicK.  t.  11,  64.  p.  54. 
—  Z  tei^o  WK]f»ckie|fo  iiłajc  lui  ei^,  ezcBne  była  nazwa  ogiilna,  w 
pneaąiittniB ,  la  pnjBqd,  poctoBue  huaunmam  pani^sceniu  i  s;- 
dairmn  irnynuti^  obowii|iaila.  Co  Ktlu  piini^^wmn  ciyli  panu 
dominji,  nuailu  Donwf  pomocnćgo,  BuxiUi,  a^uturii ,  za  po- 
moc.  za  watawienic  ai;  pafiakie;  lu  onzwa  losebodzi  aiq  w  nada- 
niacbi  w  diplumatoch.  Co  ralo  na  ł^dtiiugo,  ło  cseiue  pnyl^rało 
iuuvu  ]>wuT;tiiBb>o.  'l'rflH('iuu,  tu  ttniC.  atrcwemiii;  sprawy;  pouio- 
wai  10  poona,  moti'  t«4y  od  tnaaku,  [ncsicieiiia.  nalegntiia  o  pny- 
ipiciienleir  Mropitoi  JDdicli?  Fu  Kiii<iaienlu  cxł'aaegn  powmechotuj- 
aiyiu  ^  Mąre  panii^uie  i  w  staiittaali  guifidai.  Nazwa  iir4  prajrsądu 
u  mkjłoe  caeiuego,  ■  Ituu  i  Ulwy  fiśmij  naderala. 

"I   Siedmdiiesi^t    la    wina    ncclona   niemilotprwu .    kldra  jett 
tmtnttti*  grzywian   b»  oułośai.   mowi  actiknr  wielkopolski  w  tlo- 
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dowe  opłaty  odiugodnjch  wicjkaze,  czyli  je  Mięcąyr 
alaw  stary  lUBtano wił,  czyli  je  zaat^,  o^yli  nadiuiywar 
j%ce  8w^  władzy  jego  8%dy  t^kowp  zaprobowały,^^  jiimi 
kaią^ta  je  naładowali,  niewiadomo:  to  atoli  pewna, 
i^  na  dalaze  czasy  na  stopie  podniesiono)  pozostały. 
Tym  sposobem,  gdy  za  głowę  szlachcica  12  iMb  kilka- 
naście grzywien,  krewni  zabitego,  wedle  zwyczaju 
i  prawa  brali:  opłaty  sądowe  po  siedmdziesi%t:kavy 
Bądoiwi}  liczyły^  ^)«  A  cóż  mówić  o  jinnych  wydatkm^b 
o  opłacie  krwawego.  .... 

XyiŁJIie  wspominam  o  urzędach,  jakie  miał  J^^ 
oaysłąw  stary  stanowić  9  bo  tych  pewnie  nie  stanoiffiąio, 
ezyatujących  nadużył.  Osadzenie  Kietlitza  w  Krą|co^ 
i|ie.  fc^ło  ustanowieniem  wielkorządcy,  jacy  bywali 
wprzód  i  pptóm,  bądź  pa  Szląsl^u,  bądź  w  iparcfcyi 
Gdańakiój*  Wzmiaukpwąne  ustanowienie  służebnic  c^yli 
sądowych  uizędów^Of   ^^  należy  poczytywać  za  r^ ^ 


Świctosława.  II,  34,  (147)  p.  88.  Uranm  in  neinore  occ4- 
disti,  Airocitafl  »cęle^B,  ambalat  cam  crimii^^  laesao  loąjesUtiB,:  non 
est  ergo  quod  ecptuaginta  muleta  talentorom  hoc  in  casa  reipoyere- 

tnr.    Alius  adYenam   obseąuio  suscepit si  liber  est :   qua  frońće 

Ifbertfni  capnt  serritate  mandpastl . : . . .  si  senms  est,'  a^eAilni  póssl- 
4et  miiBcipiinti ,*,,,.  Igitnr  plagH  oooriotns .....  nótnlne  poenat'  Mp- 
*«ugiiito  eompotte.  Judeuia  sohokrea  casu  pcrcoflaerunt,  ei4e(n:pQe- 
BM,  ąb  ei^dem  judicibMS,  tanquam  aacrilegi  adiiciuntar,  Yiic^am 
pecna  penea  te.  professus  est:  ąbigeatua  convinceris,  infcr  ^sco*spp- 
toaginta.  Yinc.  B^adh  cap.  2,  pp.  396,  397.  septuaginta  talentoriun 
nSemaczy  70  grzywien,'  trlkó  jak' jest  raa  dmg!:  poenenómitteite/]^- 
Uiaginta.   Wynosiła  14  grzywien. 

^^}  Takim  na  dalsze  czasy  statut  Wielkopolski  pozostał.  Fo- 
równmj  w  tlómaczeniu  polskim  §§.  II,  21,  34.  A  ponieważ  wedle 
Wipcentego  Kadlubkowego,  za  Mieczysława  III  zbytecznie  siedm- 
dziesiąta,  w  ożycia  była,  sądzę  że  może  nie  płonnie  i  te  siedmdzie- 
&i%t  do  jego  odnoszę  czasów. 

*^)  Nam  cum  canes  Ycnaticos  qui  służnicc  dicuntur  insUtoisset, 
Johan,  inter  ser.  SiU  Som.  t.  I,  p.  7.  ministeriales  videlicct,  qui 
cognominatur  Służebnice   polonicc,   instituit,   Anon.   ibid.  p.  39.    Ci 
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Bisowe    opłaty,    zaetÓBOwano  .    ^O^ 

przypadków.  Z^iJteś  niedźvr  ' 
towy;    osadziłeś    na  OBadn* 

sługęr,  potitąciłeś  żydar;  xr  ^  -                              ^  j^^ 

dło  lub  konie:   akazywf  *  \  "^^%cl 

siedmiudzieaift  czyli  cff     '^  '®"^*y^^^ri 

opłatę  taką^  jaka  aih  t  '  -eczyslawa  >; 

tokractwo«»).    Podob  |  /  ®  wymy^la/^^*' 

,, . —  . ,     :  enia  przemijając?^' 

diou  TulgariMT  di«a»     '  .ivtó»gał.    JeźeK  riJ- 

Jiidici  praetiaeali.  i^  JOtó  BWOJę  zwrócił,  tych 
csenia  poWi*  Śjrięt-                    jun  uwagę  na  trudniejszy 

P  41.  PpdobBieJ.-                  ,  tęp,    który  mierniej- 

piśmie   1441  w  bib  __  ^ .  x         ^         i  ^ 

je«:  «ifaitlo  diei«  podnijnować,  a  tym  bardziej 

trtyiuJeie  (i«  r  przepaści(|.     Uczciwość    sędziów 

Yl,  p.  Mdi  M^  .*,  m^ij  ^  tóm  ulgę  czynić:    lecz 

pomoisię,.  B«s'  oKgo  polityka,  nie  była  do  tego  pocho- 
^^Z^'  .^  ^  rosnącil  możnych  panów  przewagę, 
mocne^Tp       .  J^^'^''^'^  .^'*    «'^*>»«  .^  .^imi    zatargę. 


w  •«•  -^rfł^  iwruMumi  Biarooawn^  w  prawie  równość 
daoa  I  -;i5^«  *^^"®  prawa  i  zwyczaje,  a  liczne  uzur- 
•^  rCf^^  nadaniami  i  przywilejami,  w  czćm 
"Z  A  >  ^***'*'  monarsza  osłabioną.  Przedsięwziął 
-  ^f^irne  P'*^*  ^  obowiązki  wznowić,  a  do  tego 
f  *Lł  się  Bie  praktykowanych  dotąd  w  Polszczę  śro- 
fj^  jgcm  Będzia  i  prawodawca,  czerpał  myśli  i  pra- 

^^^^1^  po  łacinie  uinifttcriales,  woźni  lub  jinni  priy  «ądxio  bc- 

^,  f%  w««dale   bez  końca  pod  łacińskim  wyrazem  ministerialez 

^i^^^eni.  -   Tych  więc  służebników  nie  mogę  za  prokuratorów, 

^  to  uctjńil  Narozzewicz,  poczytywać.  -    Patrz  tłóiiiaczenie  Swie- 

^^wa  z  Wocieszyna.  1449.  -  Tc  służebnice,  ci  ministcriales.  służba 

^owa.  niczym  jinnym  nie  .aą  tylko   tak   dawiiioj   zwani  pristaldi, 

przyiuwcy.    Kzecz  taż   sama,   być  może   przy  reorganizacji,   miie- 

mlit.  nazwę. 
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ozjrwfste  jakich  nowych  atwonenie.  I  wpneód  i  potym 
snani  byli  służebnice,  to  jest  urzędnicy  s^owi.  Pood- 
mieniał  w  słuiebnictwie  Mieczysław  osoby,  sobie  zau- 
fańsze  do  służebnictwa  wynoszą,  a  późniejsi  kroni- 
karze mniemali  w  tim  dostrzegać  nowych  urzędów 
ustanowienie.  Nie  wspominam  tóito  tych  naduiydach 
i  uoi^iliwościachy  których  się  s^dy  za  Mieczysława  II[ 
dopuszczały,  o  brakowaniu  pieniędzy,  o  wymyślaniu 
urojonych  win,  bo  to  były  zdarzenia  przemijające, 
które  E[azimirz  sprawiedliwy  powściągał.  Jeiełi  ró- 
wnież i  na  wielkość  opłat  baczność  swoje  zwrócił,  tych 
mało  ubyło.  Dla  tego  zwracam  uwagę  na  trudniejszy 
I  kosztownió^szy  do  sądów  przystęp,  który  miemiej- 
ezego  w  majątku  mógł  podrujnować,  a  tym  bardziej 
stawał  się  ubogim  przepaścią.  Uczciwość  sędziów 
i  czułość  monarsza,  mogły  w  tóm  ulgę  czynić:  leoz 
Mieczysława  starego  polityka,  nie  była  do  tego  pocho- 
pna. Widział  on  rosnącą  możnych  panów  przewagę, 
rozpoczął  niebezpieczną  dla  siebie  z  nimi  zatargę, 
a  przyśpieszał  jich  zwycięstwo.  Widzii^  przez  mo- 
żnych panów,  naruszoną  starodawną  w  prawie  równość 
i  pod  wrócone  dawne  prawa  i  zwyczaje,  a  liczne  uzur- 
pację  upoważnione  nadaniami  i  przywilejami,  w  czóm 
widział  i  władzę  monarszą  osłabioną.  Przedsięwziął 
tedj  dawne  prawa  i  obowiązki  wznowić,  a  do  tego 
chwycfl  się  nie  praktykowanych  dotąd  w  Polszczę  śro- 
dków. Sam  sędzia  i  prawodawca,  czerpał  myśli  i  pra- 


Słaiebnicy  po  łacinie  ministeriales,  wośni  lub  jinni  przy  Bądsie  bę- 
dąc/, 9%  wfsędsie  bes  końca  pod  łacińskim  wyrasem  minitterialei 
wjmieiiieiii.  —  Tych  więc  Klotebników  nie  mogę  xa  prokamtorów, 
jak  (o  ncsynil  Nariuaewics,  poczytywać.  —  Patrs  Uóiiiaczeiiie  Swię- 
totlawa  s  Wocieszyna.  1449.  —  To  Błuiebnice,  ci  minlKterialcB,  służba 
sądowa,  nicaym  jinnyui  nie  .są  tylko  tak  dawniej  zwani  pristaldi, 
przystawcy.  Rzecz  tui  sama,  być  może  przy  reorganizacji,  zmie- 
niła nazwę. 


1130—1230,  uszczERBiOME.   18.  19.  41 

dld  w  prawie  rzymskim ,  a  rozpuszczał  cagle  wła- 
dzom sadowym.  Uświęcony  fiskus ,  bogacił  się  licznemi 
opłatami  i  konfiskatami.  Sti'ata  majątku,  więzienie, 
obciąienie  kajdapami,  spotykały  o  fałszowanie^monety 
spotwarzonych  <'®);  a  może  skazanie  do  kopalni  sttró^ 
wotei  władzy  udowodniły <^*).  Tylko  winy  gardłew^j 
nie  było,  tak  dalece  z  uźyda  wyszła.  Wszakże  zamy- 
ślał Mieczysław  wyganiać,  śmiercią  karać  i  kalectwem 
dotylcać'^):  wznawiać  starodawne  ostrości,  które  z  uży- 
cia wyszły.  Te  gwałtowności,  te  mazimy  książęmi 
i  nrz^ników,  oburzyły  umysły  krajowców  do  k tego 
stopnia,  że  IdSeczysław  stary,  z  tronu  ustąpić  musiał: 
a  gdy  po  nim  Kazimirz  sprawiedliwy  panował,  był 
*  zniewolony  szukać  środków,  aby  i  dawny  obyczaj 
i  starodawne  prawo  ratować  i  nowościom  pobłażać. 
Mnożyły  się  zatym  przywileje,  a  wyobrażenia  o  rói- 
inych  prawnych  przedmiotach  jinny  obrót  brały. 

XIX.  W  kraju  rolniczym  a  przytćm  leśnym  i  nie- 
dosyó  uprawnym,  musiały  wcześtlie  pewne  zwyczaje, 
ustalić  przepisy,  ściągające  się  do  zabezpieczenia  po- 
tneb-  rolniczych  i'  leśnych,  między  ustawami  kraju, 
fiesba  znaczna  do  tych  głównych  ściągała  się  przed- 
nicytów.    Był  tóż  ten  kraj  rycerski,  a  przeto  i  co  się 


**)  Kkmiłorieraa  opłftta  siedmdnesiąt  była  tak  wielka,  id  od 
nza  tmdno  j%  było  exekwować  jak  apewnia  wielkopolski  statut  U, 
84.  Nagle  exekwowame  i  brakowanie  pieniędzmi  pnea  sędzidw  Mie- 
esysławoskich  n^nowało  majątki,  tortońbus  mancipatar,  cathenis 
constrinjritur,  ergastnlo  concludittir ;  quicquid  est  in  personls,  qnic- 
q«id  in  fortanis,  aut  praedifs,  flsco  deputatur.  Yinc.  Kadł.  cap.  2, 
p.  399. 

**)  Debeas  jurę  ih  metallnm  potius  condemnari.  Yinc.  Kadł. 
cap.  2,  p.  897. 

'^)  Ct  praesuli  ąuidem  occnltius  pros^ptionis  meditatur  exci- 
dium,  aliis  veru  tiiiitura  capitis  infortunium,  aut  cujuslibet  mntila- 
tionis  dispendium.    Yiuc.  Kadł  c.  3,  p.  417. 
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ś(U%ga  pierwszej  rycerstwa  całosui  i  tlogodno^ci,  zwy- 
czajem i  jir&wciu  opatrzoDo  być  moslalo.  Te  ataroJa- 
wne,  że  (ak  je  nazwę  pierwutiie  państwa  PubkJegu 
ustawy,  mueiaty  być  krótkie  uunkowc,  I  zwięzłe,  a  ła- 
two, jeśli  nic  na  piśmie  to  w  pamięci  przecliowywonc. 
Ogłaszano  je  po  placach  publicznych,  po  targowiskach, 
rynkach,  uby  wszystkim  wiadume  były'').  Łatwo 
tedy  w  pamięci  utJcwiń  mogły,  jeśli  tylko  zadość  po- 
trzebie towarzyskiej  uczyniły.  Lecz  i  W  notatltach  pi- 
śmiennych, piśmienni  duchowni  uie  musieli  jich  za- 
niedj)ywać,  i  takowe  przechowywali.  Kiedy  teraz  roz- 
ważamy zbiory  prawodawcze  wieku  XIV,  dostrzegam; 
w  nich  znaczną  Uczbę  ustaw,  tak  krótkich,  ucinkowych 
i  zwiędłych,  jak  jione  aą,  rozwlekle.  Te  zaa  krótkie 
i  zwięzłe  artikuły,  dziwnyiu  i  nader  zastana wiaj^ym 
przypadkiem,  zajmuje  sig  prawie  wyłącznie:  nazna- 
czeniem kar  za  krzywdy  rycerza,  zastrzeżeniami  scią- 
gającemi  się  do  szkód  na  roli  lub  w  lesie,  lub  w  sta- 
dninach wydarzonych;  a  jeżeli  który  z  tych  artikuł  na 
oko  ogromniejszy  będzie,  uderza  je^o  ucinkowe  rze- 
czy wyliczłSuie,  tak  j iż  łatwo  na  wiele  małych  artiku- 
iów  jego  perjody  rozsypane  być  mogif.  Ta  osobliwość 
zniewala  przyznać,  że  takowe  ustawy  a^  wielce  sta- 
rożytne, a  w  wielkifSj  przynajmniiij  części,  do  pierw- 
szych królestwa  polskiego  czasów  należif.  W  powta- 
rzaniu wieków,  nie  jeden  z  tych  artykułów  musiał 
aleo  znacznym  przejiatoczćniom  ale  zachował  tok  sta- 
rożytny, a  często  i  rzecz  raalo  zmieniona.  Z  takich 
ustaw,  musiała  już  za  czasów  Mieczysława  III,  exi- 
stowoć  ta,  która  wzbraniała  przechowywania  cudzego 
bydła,  mianowicie  cudzego  stada:   albowiem  sądy Mle- 
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esjriawa  czepiały  się  Łych  oaóbi^  do  któi^eh  .eudze 
bjdła  przj^dkiem  fEadzło,  a  tatkicb^  jdiednmadaeferli^ 
karano'^).  Musid:a  tedy  być  ustawa,  że!,pa  ppritaiae 
woły,  pfH$cz  opłaty  «kojcówy  -za  <;zas>  prżętrz/uHania, 
wittowi^ca  płacił,  pięthadziestf  jakrsywdzonemii  i  jińną 
piętaadśiestą  8%dowi^').  NiC'  wBpomiiMuti  tii  jaki.flzer 
reg  ustaw  trzyma  się  tój  uatawy,  praek  powtUi^toue 
it^n'*),  .ałerto  uwaiam^  że  kara  dicieipi^iladjEieatyefay 
«Ibo  .  arhitrahiość  mieczysławowskiołi.  aędaiów  eiednr 
dziemft^;  iłyhieraj%oycli,  udowodnia^^albo  inca^i  ^^^ap 
zige^  smodyfikowanie  niemiłoaieni^}  siedmdzieaiitój  n^ 
dwie .  piętnadzieste,  JlifusiiJ^a  tćż  ecddtowaó  ustawat^o  p^^ 
ołiwyeotiyoh  ^klaczach  lub  atadninach  w  szkodzie  9I  aar 
elrsegająca^  aby  tO;  bydło  przy  świadkaełi  na  ąoo  do 
własnegDujńiujący.  domu,  zaraz  nazajutrz  dó  bliieziśj 
^aestćlańaki^  zagna!  kurji'^).  Ta  ustawa  z  przędr 
«ota^  i  eamych  !wyrazi&w,  ścisły  ma  zwi%zdk>  i  witr 
jaką  tożsamość  z  jinn^,  .  mówiącą  Oi  jOASizeniu!  lOd 
fiwiętego  Wojdecha  do  Świętego  Jdiohął^  atadoiiir  gdyż 
•w  (<^A  napomyka  się  zakaz  niepr^ytrzymywiuua  jiij 
•4  eielne/^.)^'  Takie  ustawy  nader  8%  do  wieku  stosd- 
wae^  nader  czysto  wyjaśnii^ą  zasadę  na  jakieh^.  srogich 
'ifdy  mieczy8ławx)W8kie'  dopu8z<UBały  się  naduzyó,  ^by 
wftpić  o  <^ch  ówczesn^  bytności.  Do  tego  lN)d;ią{a 
ustaw  pewnie  nalećy  i  pczegon  trzodyJkwiozącćj  i  wpa- 
danie Jćj  na  cudzą  żołądź,  szkody;  w  lasach,  łąkaeh, 
i  oznaczenie  opłaty  za  głoti^ę  zrzebca^.kUczy^  ryeerza, 
faniecia.   Te  .wszystkie  są  tak  ucinkowemi.  wyrażi^ąoe 


/' 


^')  Yicinus  pecus,  pencs  te  professus  est,   abigeatus  couvince- 
ris,  infer  fisco  septaaginta.  Yinc.  Kadł.  c.  2,  p.  397. 
")  Stat  Wisi.  §.  92.   Vol  leg.  t.  I,  p.  85,  36. 
'  * )  Siat  Wisi.  §§.  93,  96.  VpL  leg.  u  I,  p.  36. 
"»)  Stat.  Wi»l.  §.  67.  VoI.  leg.  t.  i,  p.  28. 
'«)  S(at.  Wisi.  .§.  130.   Yol.  lei-  Ł  I,  p.  47. 
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się  stówy,  że^na  oko  atarodawność  swoje  ukazują. 
Wszakże  w  liczbach  opłat  inog%  być  w  dalszych  cza- 
sach poodiiiieniaue. 

XX.  Toczący  się  spór  o  dziedzictwo  i  posiadło- 
ści pomiędzy  Piaetami,  przypadł  właśnie,  w  te  czasy, 
w  których  dawne  sławlańskie  o  łćm  wyobrażenia 
w  Polszczę  dużo  się  odmieniały.  Zacierała  się  a  przy- 
najmniej slabioła  myśl  własności  powszechnej ,  osobisty 
interes  między  panami  głowę  podnosząc ,  rozwijał  nie- 
podległość posiadania  piywatnćgo  oraz  zapewnienie 
jego  pośmiertne  w  pokoleniach.  Przywileje  różne  tf^o 
wieku  (od  roku  1130  do  roku  1250  i  dolćj),  uwalniały 
prałatów  i  panów  posiadłości  od  ciężarów  publicznych, 
albo  Jim  wolne  od  nich  nadania,  jurę  haereditario^  pra- 
wem dziedzicznym  czyniły.  Nadawano  jtm  jus  ducalc 
i  przeto  zabezpieczano  jich  posiadłości  in  jurę  haere- 
ditario.  Uwaluiaoi  byli,  od  wielu  albo  wszystkich  po- 
datków i  opłat,  mieli  owszem  pozwalane  pobieranie 
czynazów,  cełł,  myta;  bywali  uwalniani  od  naprawy 
dróg,  zamków  i  jinn^j  wojennej  służby,  a  miewali  ao- 
tiie  {)ozwolone  budowanie  własnych  zamków;  byli  uwal- 
niani od  wszystkich  instancij  sadowych,  czasem  nawet 
od  curji  samój,  a  sobie  w  swojej  włości,  w  swojóm 
dziedzictwie  sadownictwo,  bez  oznaczenia  prawa  przy- 
znane. Były  to  słowem  przywileje,  zupełnie  z  pod 
prawa  panów  i  jich  włości  wyosobniające.  To  zas 
prawo  dziedziczne  w  całćj  zupełności,  nie  tylko  na 
jich  dzieci  i  dziedziców  spływało,  ale  mogli  niem  wedle 
swego  upodobania  ro^rz^dzać  i  komu  b^dź  takowC 
przekazywać").     Z  tego  tedy  widać,  że  jus  haeredi- 


")  Onin«B  iglutiuneB,  exBctiont«,  pctitionti,  pomon  (powoi), 
przewód,  Danaii  lessne  et  oniaia  jara  Jadicmndi,  tam  tuprEoioruni 
JudicJanun ,  <\aam  inrcriLium,  super  rurium,  refusiunc  iar>|jvinis  ru- 
pcr  huiukidiis,   et  lupcr  uiiiTA^it   ount  juiRtio  ttinninaDdis .   ąuBc 
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tttriiiniy  nie  tylko  jest  prawem  dziedziczenia,  jak  ze  sta* 
rożytnćj  łaciny  wynikało,  ale  w  Polszczę  było  tiż  czim 
jinnćm.  Posiadali  włości  i  dobra  jurę  haereditario, 
jako  baereditates  panowie,  szlachta,  rycerze;  posiadali 
prałaci,  duchowni,  kościoły  i  zakony;  posiadd^y  mia* 
8ta»  gminy  i  corporacje  ^  ®).  U  posiadaczy  laików,  hae- 
leditates,  spadały  pospolicie  jak  dziedzictwo  na  dziedzi- 
o&w^  wszelako  mogły  być  komu  bądź  przekazane »  co 
6z  jurę  haereditario  wynikało;  u  prałatów  nie  spadałjr 
na  jich  krewnych,  tylko  przechodziły  w  ręce  jich  na* 
st^pcy,  a  w  gminach  i  korporacjach  nie  przenosiły  się 
wjinne  ręce,  a  przecie  były  baereditates,  in  jurę  hae- 
reditario.   Jus  tedy  haereditarium  i  haereditas  nie  ma 


Ad  WKmm  dnćatom  hactenus^  spectabat,  secundnm  qnod  nomen  sor* 
tiri  pcMtiml)  tam  in  spiritiialibas,  ąjaam  in  temporalibns ,  in  SICb  tiI- 
lis  monatterium  Trebnitza,  perpetnis  temporibus,  traDqiiille,  pad- 
iiee,  pofi^debit.  Incolae  yillamm  prius  dictaram,  non  debebunt  ad 
eastromm  ediUcationem  et  a  statlonibus  ducis  et  a  custodiarnm  sump- 
tibaa  et  ab  imiyersis  gnae  se  ad  angariaB  ostendnnt,  perpetno  sint 
asMBpCi.  Jndleio  castellani  non  aetabont,  nec  citati  eonun  eo  res- 
pondesnt  etc.  Henr.  barb.  donatio  coenobio  Trebnicensi  1S24,  ap. 
Som.  8cr.  Sil.  accessiones  t  HI,  p.  79.  Łatwo  podobne  natrafiać* 
Zamieascsam  jicb  nieco  na  końcu  pisma  mego  dla  przykłada. 

"")  Tak  miechowici  r.  1251,  1255,  dostawali  nadania  jnre  hae- 
redhario  ap.  Nakiel.  miechów,  p.  171,  176.  klasztor  tyniecki  1258, 
podohnjm  prawem  posiadał  dobra.  Szczyg.  tinec.  n,  7,  p;  a55.  — 
Jafti  i  stragany  z  mięsem ,  chlebem ,  obdwiem  w  Jawiorze  1226.  kla- 
utoT  Łiebenthal,  jnre  haereditario  otrzyma}.  Sommer.  ser.  Sil.  ac- 
eessiones  t.  m,  p.  29.  —  1252,  Przemysław  zatwierdza  donaqj%  którą 

Hermamras  balistarins ,  coenobii  in  Paradiso yilTam Bamimo, 

qlam  in  territorio  Santok,  quam  bonae  memoriae  pater  noster  Yla- 
dislaoB  eidem,  ratiOnem  .constantiae ,  fidelisąne  seryitii,  jnre  haere- 
ditario ,  in  perpetunm  possidendam  contolerat :  memorato  clanstro 

jnre    haereditario,    cum   omnimoda  libertate,   contnlit  possidendam. 

Damns  etiam ,  praedicti  coenobio dictam  haereditatem  Bamym, 

qaa  ipsis  risum  fuerit  oportUnnm,  yendendi,  aut  permntandi  sen 
etiam  in  usns  Talentiorcs  conyertendi ,  plenam  et  liberam  facultatem : 
codex  Maj.  Pol.  Raczyń.  XXXII.  p.  40. 
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jłstotnego  dziedziczenia  w  sobie,  ale  cale  do  jinnego 
oznacza,  i  w  Polszczc  było  rnczi^j  jiewnym  rodzajem 
własności;  ^lonieważ  pospolici  posiadacze  i  poepolilo 
posiadłości,  dominia,  zostawały  pod  piaweiii  krajowetu, 
obarczone  powazechnemi  kmju  ciężarami,  nurodow^ 
służba;  te  eaS  jurę  haereditario  obwarowane  haeredi- 
tates,  własności,  maj^  właścicielu,  który:  sądzi,  rz^ 
dzi,  powiimości  naznacza,  jest  prawodawca,  posiada  jm 
dticale,  włada,  jest  niepodległy  samowładzea.  W  pra- 
wdzie nie  zawsze  do  tak  doji-załego  stopnia  udzielane 
juB  haereditarium ,  donacje  ówczesne  doprowadzały,  ale 
zawGZti  na  tę  dro^ę  wyłączeń  i  niepodległości  posiada- 
nie prywatne  zwracaiy.  Cień  j»ki  jesrcze^  z  dawnej 
prawa  powszechnego  zostawał,  bywał  nie  wyraźnie 
w  przywileju  wyrażony,  lub  w  jego  słowach  ulajoiiy, 
tak  jiż  przywilej  był  prawdziwa  władzy  pana  haere- 
ditatis  skazówk^  Jak  upntywilcjowani  prałaci  i  pa- 
nowie, z  takiźm  prawem  haereditatis  występowali,  o  ta- 
kież rosło  upragnienie  panów  uieui>rzywilejowi.nych 
a  z  czasem  i  całćj  szlachty.  Skoro  taka  mysi  urosła, 
puścizny  koniecznie  rzadsze  mi  się  slnwać  musiały. 
Byłyby  nawet  powinny  całkowicie  zniknąć,  gdyby  na- 
łóg i  chciwość,  nie  budziły,  byle  sposobność,  napa- 
śniczego  dawnych  wieków  zwyczaju,  nie  mało  zminio- 
nćj  myćli  o  własności  i  dziedziczeniu,  przeciwnego*). 
XXL    Z    przywilejów    wynikało    prawo    militarne 


*|  Knsu^ąoi  w  PuUzcae  łncinii.  innlBiln  bsrreditaws.  Icci>r«  pii- 
iuinam  i  potUuJiniu  lli«Eiiirndi^<r-  't  'B.t-Yiyem  jinnych  wyoliraicA, 
>  pomnożeni em  cii;  ludnodui  a,  Irwaliajni  .imatdeillenlaDi  ijawił;  A% 
pnjwilpja  Jurę  haerediiHrui  io  perpctuam.  zapubieg^jąrr  n«gefp>:woni 
(łotciia;  lUipowiMchiiiułu  ńf  na  onycli  laułtkdi;.  Bet  'Hi|l)>ieuim 
przywilej ly^cy  ni;  nie  mieli  pliiuu  zagladitniii  wliunoici  pDWRtecha^j; 
Ble  (we  Uaendiutii,  iwc  poMCENonCB,  truitluymi  w  siryni  ro<iiic 
w  iwjiii  jimioniu  jure  hacredilario  czynili.  Jetoliby  ugo  uetu  nic 
hylo,  ua  jakił  jai  konie.'  joa  haoroilituriniu  nynijilonc? 
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esyli  obo#i%2^  obrdny  TżeczjrpospoHtćj.  Już  dawno 
wjraz  łaciński  militis  między  szlaohtą  znany  f>ył  ale 
nie  kaśdy  ze  szlachty  był  w  stanie,  na  koniu  do  boju 
występować^  a  przeciwnie,  uprzywiłejowatii,  od  obo-^ 
wi^zków  obrony  albo  CfJ^kieiti,  albo  w  części  uwalniam 
zostali*).  W  Polszczę  pospolicie  byli  to  <X)mite8,  bin 
nmesy  różnej  dostojności  urzędnicy,  których  interes 
fnnilijny  wymagał,  aby  jak  najobszerniejsze  haeredi<- 
tatea  posiadali.  Nie  było  jeszcze  nazwisk  familijnych^ 
ani  familijnych  herbów,  zaledwie  może  jaki  znak  ry- 
cerski, herbowym  nazywać  się  mogący,  pojedyncze 
odznaczał  osoby:  ale  szło  familjom,  aby  jimiona,  tp, 
jest  dobra  ziemskie ,  w  jich  rodzie  trwd:y,  z  rąk  do 
obcych  niewychodziły.  Do  tego  się,  stosownie  do^zmian 
kultury  i  towarzyskich  stosunków,  zwracały  zwyczaje 
i  ustanowienia^).  Ojciec  synów,  w  posiadłość  wpro- 
wadzał. Zjawiły  się  tylko  trudności,  które  zwyczaj 
nie  jednostiynie  po  księstwach  i  jich  powiatach  roz<- 
strzygać  począł,  kiedy  synowie  spadki  objąć  mają? 
Bndi  tedy  po  zgonie  ojca,  brali  nieraz  część  znaczną 
albo  i  połowę,  gdy  lat  doszli,  brali  lat  niedoszedłszy 
po   zgonie   matki   nie  tylko  macierzyste,   ale  i  c^ęść 


*)  Błędnie  to  jest  powiedziano.  Jus  militare  nie  z  przywileju 
powstaje  ale  prosto  ze  służby  wojennćj  obowiązojącćj  kaidego.  Bj^ 
moie  ie  dopićro  znajomość  prawa  rzymskiego,  dala  mn  początek: 
ale  wywołała  go  służba  wojenna,   a  moie  niejaka  potrzel^a  bractw 

be^wych,  cborągwianycb. 

• 

^)  Herby  były  jak  godła,  znała  chorągwiane.  Kto  do  jakiej 
liecy}  się  chorągwi ,  takim  szczycff  się  berbem.  17ie  łfyi  to  herb  ro- 
dziimjr  ale  eborągiewny,  bracki.  Wszakże  w  tym  Sllstym  i  nastę- 
pnym Xlii,  w  rodzinne  przechodzi  i  ustala  się:  jeóli  herbownemu 
nie  podobało  się  zmienić  go.  Wyjaśnić  to  usiłowałem  pismem  o  her- 
bach polskich  ,  znajdującym  się  w  tomie  Iszym  heraldyki  Niesicckićgo 
w  Lipsku  wydanej,  a  poprawionej  w  t.  lY,  Polska,  dzieje  i  rzeczy 
j^  1S56. 
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ojczystego'").  Syn  hyJ  uważany  za  wepMposiadftczA 
dóbr  dziedzicznych.  Mnlolelnnść  tylko  wat  rżymy  wała 
od  jich  użycia,  a  jak  w  czasie  małulctności  min)  opie- 
kunów, w  prz3^adku  wczesnego  sgonu  rodziców,  tak 
ojdec  byl  opiekunem,  gdy  go  wczesno  nie  odumieral. 
Skoro  syn  do  lat  pizycliodzil ,  choć  nau  ojciec  nic  nie- 
wypuscił,  ojciec  nie  mógł  dowolnie  majątkiem  rozda- 
wniczyć:  trzeba  było  na  to  synów,  lub  przyzwolenia 
lub    wspólnego    dziiJania*").     A   syn    do  lat   doszły. 


")  Widmć  to  I  aEtaw  niutfpTiic  tnkie  wcicme  ipailków  branie 
po  wicią  gi^i|Cjeb.  Ex  communi  iiau  in  rcgno  noitro ,  nitSwif  malu- 
polskle  statDtn,  rxtitil  obscrystam,  qaod  moritnlp  laatrc  pneri  omnlain 
bonorum  n  pn,ue  ipsornm  lollant  mediciHicm  pro  portione  «t  hiere- 
(litMe  mutcrnK,  prupter  qao(l  Mcpc  contigit  łiliuB  in  t?neria  onniB 
CKiBtenles.. .  sic  leceptam  haeredjlstcm  iDutiliter  consumorc.  Vol. 
leg.  t),  SI.  t,  I  pp.  33.  sn.  A  w  wielkopolskich  poKOiUwalo:  &la- 
tninias  qiioii  Cum  pater,  post  obituni  cuhc  conjugia  inter  tilioa  nioB 
feeii  diriBioneu  bononim ,  quBm  flliiB  dcncgnre  non  roteai.  II,  io. 
piotrhowtkicb  1T. 

'")  PaeoBluiE...  paUtiniu  Sandamiraa...  rcmlidit  pro  trede- 
cim  mards  piiri  argenti  dotnui...  de  Mieohow  pnrtAin  buercditatia 
saae  qnne  ipectabat  eum  in  rilln  i|nae  didtur  Ciincowic,  cam  con- 
«eiun  omniutn  Bliorum  Buornm  vidBlicet  A.  et  P.  et  alionim  Junio- 
rum  I93n,  Dauini  8kat£esaevtie  mcnat-  fcbruario,  ap.  NakieiBki 
Miechoria  p.  158.  —  Dronisius  coenolijo  ParadiEO  contuli,  GoBticliovo, 
cum  coDBctiBa  illusiriBsimi  dncis  Poloniac  Yladislai  junioriE  et  domini 
Pauli  poinanienlil  eceleiic  epiBcopi  el  cam  coaiensn  chori  poina- 
nirniBi;  nam  conienBu  Sandlyogii  fratriE  mei  et  Jarotti  filii  frairis 
mei ,  cnm  contenau  nxorifl  mee  et  paronmm  meornm  in  haereditates, 
<|nc,  palemo  et  herediwrio  jurę  mihi  eesBenint  1834,  in  codicc  Maj, 
Pol.  HacijrA.  IV,  p.  7.  —  VladiBl.  óax  Polon,  confinnamui  CychOTO. 
a  comilc  Joaiiphi  qaondam  dlii  Dobealai  et  omnibus  coOBangnineiB. 
jare  haoredilkrio  eit  donata,  IS3T,  ibid.  XV,  p.  IB.—  Ega  Simon 
caatellaDUB  G nrinensJE . . .  eupio  .  ciic  notam:  qood  babito  consitio 
paerorutn  niP«rum ,  lirit  rcligioBis...  domuB  MiechQvicDaiB,  haere- 
ditatem  Bukowe...  jore  haereditario ,  qniele  ac  paeifice  in  perpe- 
tunm  poBłidendaDi.  Et  si  toiK,  poat  me  puori  m»\,  vel  poeri  pne- 
fratreł  pro   pmcdictł  haercditalr  inqiiirlAre  volue> 
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wyszedł  z  pod  opieki  ojca,  rozrządzał  swą  caą^ 
8tką»  Jeśli  jij  nie  miał,  ojciec  za  niego  majątkiem 
odpowiadał;  syn  wcześnie  mógł  swój  spadek,  który 
ma  posiąść,  przegrać,  odłużyć,  na  zastaw,  na  -bycie 
I^seanaczyć  ^  > ).    Nie  mnićj   z  takiój  synów  swobody^ 


,  dent  300  marcftfl.  a.  12&3.  ap.  Nakiel.  Miech.  p.  172.  ]Nie- 
mając  consensas,  lastrzega  jim  odknp.  —  Podobnie  jak  niedziełni. 
Imcia,  WBpóteie  dziAłają:  Soguslatts  dc  Girakowice...  se  et  ftatteś 
asof  Adalbeitbm  ridelicet  et  Joannem,  qiiidqmd  haeriditario  jare 
im  dieta  nlla,  po8aideb«it«.k  pro  septem  marcii  yendidisee...  ae  et 
ena  obligantes,  ^nod  idem  Albeitas  et  Joannefi,  praodictam  ratam 
habebont  Yendinonem.  a.  1235,  NakicL  Miech.  p.  159.  —  miles  noster 
oomes  Bjrsek,...  protestatas  est  ątiod  de  conseDsn  et  bona  Tolun- 
tna  fratniiii  snonun  Go8lavi  et  Thoma  talem  commutationem  com... 
abbato,..  fedsset,  1256,  in  cod.  Maj.  Pol.  Raca.  XXXVI,  p.  48.  — 
Solielans  do  conńlio  filii  soi  Boguesii  et  de  beneplactio 
cognatoram  suornm  haereditatem  enam  Wisaonowo . . .  yen- 
didiit. . .  abbata  de  GostichoTO,  1256.  iu  cod.  Maj.  Pol.  Racsyń.  XXXIII, 
p.  44.  -^  Ody  myśl  spadków,  vr  ustronne  pokolenia  rozszerzyła  si^ 
cmwali  nad  pnedażą  i  rozdawnictwem  haereditatis  dalsi :  saepe  dicti 
■Oites  (Nicolaiui  et  Wojciech) ...  de  haeridate  tam  dieta  beneyole 
eetseruit,  elecmosynam  soi  patmi  confirmaYerunt.  A*  1287,  Nak. 
Miech.  p.  210.  —  spraw  podobnych  było  wiele.  —  Przywileje  caaseM 
ipRywilejowanych  osoby  wyłączały  od  wspólnictwa  spadkowego  I 
Boleslaos .  i .  perspectis  comitis  Wierzgonis  castellani  de  Sandeo, 
nos  fideUbns  obseąniłs,  'omnee  haereditates «  qaas  donallone 
,  Tel  patiis  nostri,  son  ąnalibet  legiiima  ratione  aoąnisiTit, 
sibt  osnibasąiie  snccessor^ns  sids  confirmamns;  dantes  ei  libcrmm 
arbitfium ,  oommotare,  posteris  relinąnere,  sen  pro  remedio  animae 
soae  ecclesiae  donare:  nnlla  obstante  filiomm  tcI  consangnlneomm 
suornm  contradictione . . .  Actnm  A.  D.  1251,  in  die  Agathe  yirgk 
m  Bochna,  api.  Nakielski  Miechov.  p.  171. 

'')  Było  tak,  ponieważ  jedna  is  nstaw  Małopolskich  (pewnie 
dawna)  zapowiada,  że  fUins  mondum  emancipatns,  in  patertfa  cdn- 
stitatM  potestate  neo  a  fratribns  diyisns...  si...  aliquid  perdiderit, 
tafia  onnia...  decemimns  qnod  in  ipsins  partem  seu  sottem  cofń- 
petmitttr  I,  79,  Yol.  legnm  §.  98.  t.  I,  pag.  37.  Na  mocy  tego 
ojcowie  tracili  majątki,  Yol.  legom  1 1,  pag.  31.  Owuż  jinna  nstawit 
(późniejsza)  lepiój  cna  patriam  protestatem,  bo  z  czasem  lepiój  zro- 
Potoka  wiek.  śr.  Tom  Ul.  4 


M) 
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jak  i  Z  ilziołów  miijiitku,  gdy  do  tego  czdb  przyszedł, 
mnożyło  się  zwodów  i  niepewności,  które  się  do  dzia- 
łów mięazaty.  Dopełnia!  działów  ojciec,  i  w  tćm  po- 
toiienna  jego  wola,  wedle  prawa  najściślej  dochowana 
być  powinna''*).  Lecz  eynowie  i  córki  umieli  wzru- 
Bzać  działy,  i  wichrzyć,  w  przypadku,  gdy  ojciec  jich 
działów  i  posagów  nie  wskazt^:  wichrzyć  ugody  mię- 
dzy sob^  zawarte,  pośrednictwa  opiekunów  i  fainilij 
i  wyroki  sądowe,  w  wyższych  s^ach,  na  wiecach  lub 
u  dworu  zapadłe:  ponieważ  sprawy  o  ziemski  majątek, 
o  dziedzictwo,  obronę  kraju  interesowały,  a  przeto  od 
samego  panującego  rozpatrywane  być  mają*). 


o  jeit  iyn,  in  patriu  protrmate,  to  tnlii  oim  habct  Hlioiiiua 
rei  domininm,  Tcl  mli<|unili  poMCHionił  (raditioilBili  I.  64,  Yoliiiii. 
1e|;.  5>  T8i  p.  ^1-  To  ponSwnaaic,  nmieninm  doaMtocinie  praeświad- 
<1M.  ii' btdi  wpływem  kultnrj  chriBicJHABkićj,  lu^lż  wplywum  priiWa 
raytwkKfto  pudrotłu  mludKa  ojuuwBka  tuuł  lynuni  nawet  ilorosłymi 
i  1  e»MMQ  lepiki  sTainmuino  co  lo  jest  eyn  nic  oman  cipo  wanj. 

*')  Ta  moc  dEiclonia,  jest  od  najdnwniojstjch  ceuijw  nio  wąt- 
pliwa. W  stalPtach  nie  ma  śladu  jnkidj  natawy  coby  w  IĆm  jaiu) 
odmian;  wtrkazywała.  Niaszciędliwa  Lcchja  była  pract  ewycli  kn%- 
tąt  daieloną.  Dcialy  Vt  wynikamy  nie  t,  pniwa  politycznego,  ale 
prywatnego,  cywilnego  w  tyeli  diialach  t  nąjdawniejaaycli  caasdw 
diiel^,  ojcowie.  Diiflił  Krzywouaty.  diiplil  Miociyelnw.  A  Boleaiaw 
wielki  nwulaJ  ten  iwycaaj  cywilny  sikodliwy  na  polityce  pańitwa. 

*|  Nolla  hacreditH  jusiiaa  et  honcstiua  pcasidobitur  qiiiun  pB^ 
tania,  tndwił  roku  1040  KaBimire,  Gall.  X,  19,  p.  9S.  Z  ojcu  na 
^Ds  patriucmium,  bona  paternn,  palemaliu  pnechudi^,  ayn  jeit 
wfpiilnikieui  potiudamia  onycb.  Tenłc  Fakostsw  wojewoda  Sando- 
mioki,  ktvry  aprtodal  partem  hacrediutia  1S.13.  cnm  conacoBu  Glio- 
ram  (patn  wyićj  nuta  ^"|;  proleMujc  w  jinnym  raaie:  quod  yIIIb 
data  per  me  Sancio  sepulcru,  non  cal  ulinoiualia,  iiui  mibi  ab  inie- 
Blato  lucccdereut:  posseaiio  caini  dictne  villG  dovenit  ud  me  uu- 
quaQi  odTenticia,  non  ad  me  perwtucna  ex  pal^rnu  luierr'ilitate  il 
ob  hoc  ad  suoi  noii  traDaTorrcUr  baurdes  up.  Kakieliio,  miuvhoviu. 
Dobra  nabyto,  advttititia.  nic  byty  iliiodiictwcm,  dopiiki  nie  luMały 
odxicducione ,  i  w  daiediietwu  tan  prucDity;  wtedy  dopiero  atawaiy 
hoereditaies   i   gilzickulnick  dokumentu  de  bacreilitalibaa  niuwi|  nio 
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XXIŁ  Były  znajome  żwyożaj  i  prawo  wzgłęctem 
opieki  małoletnich.  Dawano  zdaje  się  pierwszeństwo 
matce  przed  jinnymi  krewnemi^  a  przed  nii|  jeezcza 


■dwią  de^bonifl  «dveiititi8 ,  bo  te  póki  tył  nabywca  nie  m\tiywtiWf 

baereditatis,  były  te  tak  powiem  rachomośoiami  do  jakieh  sa  ijfńtL 

ojca,  synowi  nie  było   nic,    —    Niemamy  pned  sob^  UBftaw  oweg^ 

GUKi,    ale   mamy  wyrazy  jakiemi  roku  1228,  opata  swego  objaśnił 

yineentiiifl  de  Pogarel  (Pogorzel),   vir  nobilis,  patmus  comitis  Mroz- 

konii,  respondens:    scire  debetis  domine  abbas,   qnod  apnt  attado 

noat^os  et  patres,  ex  antiąno  statotnm  est,  ot  m  qai8quam  de  genere 

Fokmonun  yendidit  qaodlibet  patrimouinm  snum ,  eins  beredes  pott- 

nodom  poterwnt  redimere.  Sed  forte  yos  theatonici  non  plene  inteUi- 

gilis  qokl   tit  potrimonium.    Ut  ergo  plenarie  intelligitis  exponam: 

8i  qitioq«am  possideo  qaod  ayus  mens  et  pater  michi  in  poBsesio- 

nen  reUnąnerant,  boc  est  meom  uerum  patrimoniom :  boc  si  caiqaam 

fWkLidero,  heredes  mei  habent  poteatatem  jare  nostro  reqairendi.  Sed 

gitfirnnignr  pośeeMionem  mihi  dominns  dax,  pro  meo  semicio  yel 

giatia  doiMMierit,  iUam  nendo,  eiaam  inoitis  amids  meii,  cizicamqae 

Tokiero,  qaod  in  tali  posseasione  non  habent  beredes  mei  ins  reqai- 

midi  (Petrus  de  Łnbus  in  fondat  claostri  Henricbow  I,  7,  p   43.) 

Odwiaena  to'vebwa]a,  statotnm,  rozrdtniąjąca  ojczyme  i  dziadzino, 

od  nabytkv,  przetrwała  do  zgaśnienia  polskiego  prawa.  -^  Wszakte 

podadacz  mógł  bereditates ,  commntare ,  vendere ,  donafe ;  testament 

MOi  iMieni  rozporządzić.  Zamienił,  sprzedał,  darował  cum  oonsensn 

iiiotom  et  cognatomm  było  cicbo;  w  działach,  w  testametieie  nSe 

pytał  o  eonsensns?    A  kiedy  rzecz  się  stała  sine  consensn,  jakit 

środek  ot^awia  się  do  odzyskania  dla  dziedzica?   rzadko  zwrdt,  po-^ 

a^^łieie  odkap»    Premislaiu  d«X)   gdy  latine  semper,  z  bracisakient 

Piotwm  oonferebali  mdwił  ran:  emas-more  polonićo  danstro,  ^(tda 

9ęp  oumm  baronibns  meis  statnam  et  predpiam,  ut  si  qmsqnam  de 

eofna  cogaatione  postnradnm  nolnerit  redidere,   illnd  redimat  qaod 

m  4acaln  meo  in  Ochla  emptam ;  sed  ad  illnd ,  quod  in  dncatn  81^ 

zi«  pro  oommntatione  clanstro  datom  est,  nnllam  habent  redimendi* 

poMstatem   (Petrus,  1.  c.  I,  3,  p.   63.)    To  ustnie  powiedziawszy, 

w  akde  swym  wyrata:    post  modnm  memorati  juuenes  (Bognfesa  et 

Panina  slesientes  de  cognatione  Pauli  quondam  posn.  eppi  f  1842), 

ocadldemnt  prefato  danstro  sortem  quam  in  terra  nostri  ducatus  pro 

XX   mards    ar^Miti.    Nos    ergo    eata  presenti  protestamur  eosdenk 

jaaeaes  sortem  predictam  quam  in  Ochla  habebant  pro  memorata 

pccunia  coram  nobis  et  nostris  baronibns  uendidisse:  quotsi  postmo^ 

4» 
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Bellowi  ijtarezeiiui ,  gd;  był  letm'*^);  Co  do  matoletno- 
8ci|  były  wszelkie  zastrzeżeniu',  aby  Diajątek  w  całośf3i 
Mcfaować.  Li^oz  s^dy  i  zwyozaje  rozryntUy  zilimia 
O  wyzwalaniu  pełnoletni  cli  synów  n  nawet  córek.  Cóiki 
wprawdzie  poBagiem  zaspokojone  być  miały;  yazakśe, 
pie  tylko  z  posagów  ale  i  z  wiaua  miewały  nieobojętne 
duMatki,   które  na  dobrach  ciążyły,   a  nie  łatwo  spła- 


dnm  ąnUłjnam  de  iinrcntolu  juuODuin  i'eiliiricre  ijuoil  curam  ddIiir  cm 
(Hnptam  cC  iu  term  uustri  iluuatub  iacrt,  illud  rciliiuat  (actum  U&6. 
Pctc.  do  LubuB,  1.  c.  p.  6ł).  —  W  owym  tedy  oiaBio  Fneiayuliiif 
ł  Bolealawem  oiw\aÓKzain:  hou  Hnleni  rcnditio  celutiraU  fuii  uustra 
fuctaritato.  łjuoil,  cum  mililcs.  lilii  ąnondam  Uallwrti ,  i>r;iBfBCi  len- 
^Wris  cjusdem  herediutis,  v«iidi(ion('tii  cuiilrutiicereot  liuram  nubic, 
to,  4uod  dii;«at  sc  csec  Iweriżdcs  cjaaditui  diotne  tuiereditHtl»,  pro- 
fnittcnics  su  petunia  pro  eadeoi  Boluturo*  od  HrmioiMi  dicum  atm 
Tero  ad  ML'pinB  dictos  tQi'muioB,  pccuiiinE  uon  Bulyinicni,  dicli  ai- 
liUe  faerjni  prahibiti  pcmmar...  ab  bqjainiodi  cunirHdiisiiune,  1346, 
in  codice  Maj.  Pol,  Hucijń.  XXIV.  p.  S9,  30.  NbiUwcu  OKsicm  na- 
(niKutl  w  twym  nadHDia  couf  odkupu  nu  {inypiidtfk  gUylij  npp»- 
lilii,  molastaiio  od  BUkccworiiw  ittjii  miały:  ijuod  ii  lUiiii  bJub 
WOyalaus  praeilictus ,  eaadem  ad  aaus  sdos,  revocłir«  voluerit.  dk- 
tip  ccc.  luorcu  pilri  argenti  praefato  damui,  nouiioau  hueiidatu  suiun 
dolubil  poBteritalom :  id  Kakiel.  Mi«chov.  p.  171;  albo  diiwaysi  pra- 
wem utrudzal  takowe:  Lnu  praerditi  milites  et  ubbu  in  pnimenti* 
DOłtra  conatituti  ad  cunlirinittionBm  hujus  ycadilioiiis ,  tuli  vuiliaio- 
Diu  K  ad  iuTiccm  oppigDuruDt.  ut  u  <|uiB  uk  ipsia  ret  cogtutlu  uu' 
TUm  Co  kiurycb  congenaus  nie  sapylanoj.  liaac  yeadiLioDem  rei  em- 
Ijoneiu  tcmeinria  praeEumplioue  iofriugere  attemptaTecit,  Hggradleoa, 
piiuB,  Dobis  (ducij  łjnadragiiita  ol  BKgrraao,  (iiuililcr  <iu>dra)(lnla 
paica*  per*olret  tTgtali,  et  po<t  liaeu  ad  initiandiuii  Ulem  pro  re- 
ąnircnda  baurcdiwte  vb1  •umma  pccuiiiiit;,  t|uadragiatii  duarum  mar- 
canim  Bdmilti:tur.  UG2,  in  codice  Maj.  l'ol.  ItacKju.  p.  6U.  Gdiio 
sig  powoli  jinaj  obyczaj,  Jinnj  zapruwadia  porxi|iiok,  Uim  aieoiUu- 
VPii^  ipnecEuudei  i  zam^t  powsu^e. 

"I  Mamy  w  diiejauh  priyUad  opiekj  UeluDy  nul  Lpukiam 
B  pnmijć  opieki  Kyxy  nad  lvaiimin«iii ,  dawouii!  iicgo  iwycu^u 
«kaiiue.  Z  powodu  IJuleuy,  mówi  krunikari.  Itnąue  matiir  ]>aeriiniin . . . 
{upilorum  nil  ac  toiolam  suicipit,  doueu  lunjur  Hduleacal.  V'iuc.  liadł. 
e.  as,  p.  S45. 
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cane^  być  mogły^^).  Tymczasem,  w  niedostatku  synowa 
pa  ojca  córki  z  dftwna  bezwątpienia  dziedziczyły.  Zdaje 
lic  jednaka  ża  nie  tylko  w  małoletńości  swoj^,  ide 
nawet  dopóki  nie  poszły  za  m^^  były  uważane  jako 
będ%oe  w  opiece.  Nie  mkmy  śladu,  aby  panna  mbgia 
prawnie  sama  przez  się  działać  ^^).  Mężatka  zaś 
i  wdowa  rządzi  się  swojim,  swego,  sama  swojćm  do- 
chodzi jimieniem,  staje  w  sądach  i  świadczyć  ^).  Zwa- 


^  **)  Fflise  qnoiidam  comitis,  Sbylutonis ,  yidelicot:  Jagna,  £va 
cf  Sara,'  omnetn  partem  suarnm  haereditatnm  in  Pnisnitz  et  alitra, 
ftstrfbtks  tnit  ridelicet  Gcbhardo  et  Jknnssio,  benirole  comnlerant 
Jare  luunreditario  in  perpetnńm  poBsidendnm,  excepta  haereditate 
CracoTte,  ąoaiii  predicta  Jagna  jnre  haereditarfo  possidet.  Praedi- 
etf  Tero  intern  GisbharduB  et  Janussins,  praedietae  sorori  saae  "Rrąt 
X£C  niilrcaa  dare  tenentnr.  etc.  Wratial.  1288 ;  Sommersb.  sil.  ser. 
UMoriea  aecet.  Vr.  162,  t.  m,  p.  137.  Z  tego  atoli  rdwnych  dzia- 
Mw  irypTOWadzaó  nie  moina:  miafy  w  posagn  wydzielone  zieinfe. 

**)  pawnj  wfrok  lata  dawności  tylko  w  stanie  małieńskim  li- 
ctjh  Wisi.  §.  44.  Vol.  len.  t.  I,  p.  20.  dawnośó  była  tylkp  dla 
wddw  i  męiatek.  Wisi.  Yol.  leg.  t.  I,  p.  41.  —  Milczenie  nstąw 
o  JUlacb  panieńskieb  zniewala  mnie  do  sądzenia  o  ciągłćj  opiecOir 
Szła  panna  w  12  rokn  zam%i ,  przestawała  być  panną,  stawiła  s% 
małionką:  maUeństwo  j^j  pełnoletność  i  wjzwolenie  udzielało. 

•*)  Taki  przykład  świadczenia  znajduję  pod  r.  1280,  gdy  IfK 
!  Mareinowa  między  liczne  świadki  od  Grzymisławy  i  Bo^ 
pólieaone  były:  uxor  Michaelis,  nxor  Martini,  ap.  Nak. 
Mieeii.  p.  l&S.  Księiniezki  Gertrada  i  Agnes  presentet  w  akołe 
Pnonysllawa  1262,  ap.  Stenaal  fnndatio  clanstri  Henrichow,  Urkmid. 
z.  y.  19S.  -*-  Kie  per  simplicem  consonsom,  ale  wspdlnym  działa* 
iImb:  'PriUgnewns  et  matef  mea  Woitecba,  et  Qxor  mfea  Zdislara^ 
eoommni  «oiiB«n8n,  contnlimus  Paradiso,  Basenowe,  1286,  in  co** 
dlee-Mi^.  Pol.  Raezyń.  XLV,  p.  17,  18.  —  Koło  1180,  dominns  ZyrO' 
(ooineii  pataftinns  mazoTiael  et  uxor  ejns  cum  zuo  filio  Ottone,  da- 
deniitt  Tillas  Kije  et  Samogoit:  albnm '  patriarcbale  in  Nakielsoii 
miecboYia,  p.  82.  —  Sed  quia  idem  Panlns  a  paganis  (Mognlit 
124P)  isterfectoB,  non  relicto  prole,  nec  aliąno  herede  prefate  he- 
reditatia  soe:  poatmodnm  uxor  ipsias  Dobrozlaaa  nomine,  ex  coh- 
sensD  et  beneplacito  nostro  contulit  jam  dictam  hereditatem  (Btarkow) 
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iajac  ua  diileiie,  z  powodu  jitci  bint^j  zapadające  uatii* 
Wf,  można  się  preckonać,  że  czulodć  prawa  i  ustawy, 
atarały  alę  okazywać  dla  nićj  wzgląd,  wtedy,  gdy 
EWyczaj  niepodległość  jich  ścicenił ,  i  nie  mały  w  jich 
swobodach  uczynit  uszczerbek^').   0<1  najdawniejszych 

^□■nuJ  bcBU'  TjrgtuiB  Oc  Ilcilricbon'...  cuui  nulem  tu^c  agerealur,  ac- 
eeuii  tineiliim  remiaH,  uxor  Floriani ,  sla^nens  unrain  nobis  (jako 
opiekuaka),  (lutailani  pnemm  fitiuin  ejutdcni  ITlariani  dicent  cidem 
pnero  a  nustro  lunimo  jiidice  Uonurdu  enee  ralioiio  propmqitiUltis 
TilUiu  Stoików  adjuilicauim  1  l'reaiial.  laaa,  ap.  Stenzol,  fnndat. 
clsustri  MEiiriub.  Urkuod.  XI,  p.  I5U,  —  1386,  comiCiK  a  Cboneu, 
relicta  ąuDudani  Bot^we,  cowitituta,  proporail  petem,  quod  marito* 
e>ni>....  in  eod.  Maj.  Pni.  llacajA.  LXJV,  p.  73.  —  13U,  coiutiluU 
in  iioBtia,  noatrurumąuc  baronum  preseotin  domiiiu  Hulislaua  fiUa 
ąnoDdani  militis  Aadree  de  Pliik?,  rcliclu  comitia  Stanislai  cinuadani 
palatini  noBtri  cuiauiensił.  pablicp  rtcognobciC;  quod  heredilaum 
auam  Crońnu  rideticet  cum  eccleiia  in  terrn  noNra  cuiauie  iuter 
Brenhe  a  Cowale  jaccuiem,  ijuam  predictua  vir  snnB  Stanislana  sibi 
dederat  rattone  dotiUicii  nuptiulis,  ypnerabili  iiuChristo  patri  Oer- 
watdo  eccieine  vladislaaienłis  episcopo,  pro  150  marcia  grOEBomm 
ponderis  cnicovLenBiB  yendidii,  4UAm  pc«UDlam.  diota  domina  ex  in- 
Kgto  recepisBC,  coram  nobi«  eciam  eKtitit  pruiputata. ...  ia  codlce 
KijBKCz.  I.  U,  al3,  p,  195,  —  1316,  proraiseram  etiam  dicti,  Heu- 
itachluB  et  Johonnee,  tunc  Idem  i^umilem  Jobanoem  a  trlbm  anU 
tororibna  euincere  et  penittiB  exbrigare ,  «i  ipsaa,  vi-l  iliijuam  ex  elB 
cDntigeret  dieto  comiti  Jobanni.  de  oadeai  aortę  mouero  qaest<on«in. 
Ad  tnuiorota  autoni  Smulaletn  et  csalelam  ul  ea  comea  Juhannea  M 
posleri  ejna  sortem  dicbim  paBBidrn>ut  pacihoe  et  ąaiete  domina 
Saciiloalaua,  ronaors  JohauniB  [ralrls  Ueuitacbii  prenotali  ubliga^ 
tione  lidcinsBoria  obligeuil  oe  In  tunc  mudum:  i|uud  ai  Jahannca 
marina  eina  et  Hi'natai;hiuB  prcnutati,  a  Bororibufi  ipsorum,  per  eaa- 
dem  eomili  Johauni  mota  [(ucaiione  tcI  libert»  ipains:  lortem  iam 
dictam  luincero  non  valeieati  ex  tunc  eadem  Swiinloiluna,  oomitt 
Jobanni  vel  nstii  eiua,  pecnniam  sulneni  non  raloDte.  beredltatem 
Bnam  Baranów,  quo  iptam  cuntingit  rationi:  dotia,  ipBi  domino  Ju- 
bium)  et  aoGcetaoriboB  mie  iurc  hereditatia  in  peipecuDm  teuebitur 
rsaignure...  in  cudicc  IlijsEca.  t.  U,  SSO,  p.  306,  307. 

"I  Dawiiiujsln  ubolewa  na^  l^m  te  mniej  lą  od  Difżaijan 
wolne.  Wiał.  IM,  Vol.  leg.  L  i,  p.  łl,  nowua  riulćj  jr  uwalnia  od 
uaobjaugo  ttawania  w  sądacb.  Wiał.  ».  V.  1.  (.  1.  p,  (■. 
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pewnie  esaiów  oórld  na-posagach  przesbt^aó  muRafy^ 
ieez  w  razie,  gdy  samydi  majętności  dziedlńcBkaiicfi 
«ię  atawały,  interes,*  abj  jimiona  w  familji  pozosti^, 
xBohwiJ^>  jich  własnością,  poddając  jich  pod  spłatę, 
tkoroby  j%  wedle  ocenienia  'pokrewni  złożyli  ^  ^). 

XXTTf.  Może  do  tego  oa  tu  mówię  o  kobietach  af 
słabe  wydadzą  mą  ślady,  i  nie  dość  dowodne  skaaeówkŁ 
Mam  atbli  nadzieję,  że  tymozasem  ciąg  i  związek 
neozy  to  poprze,  a  ozas  dalsi^  i  dalsze  posznlpwama 
wykryją  lepsze  udowodnienia^  Zdawało  się  wielofa,  że 
wiano  jest  wzięty  zWyczaj  od  Niemców,  a  to  z  tego 
pewnie  powodu,  że  łaciński  wyraz  dotalitinm,  znany 
w  prawie  miejskićm  niemieckim,  został  użyty  na  wy* 
irażenie  wiana.  W  artykułach  wiślickich  postrzegam 
dwą  raay  uczynioną  wiana  zmiankę:  raz  pod  naawi* 
dama  domatii^^),  drugi  raz  jako  dotalitium®^).  Gklyby 
dotałitiam  było  wzięte  prosto  z  miejskiógo  niemieckiego 
prawa,  byłoby  jedynie  niemieokim  znane  sposobem, 
i  w  każdym  razie  gdzieby  o  nim  uczyniono  zmiankę, 
•troj^by  a  me  jinn^  dotaHtii  nazwiskiem  wyrażano. 
Co  że  tak  nie  jest,  sądzić  tedy  należy,  że  diciano 
kn^owy  zwyczaj  i  krajowy  wjrraz  wiano,  łacińskim 
wyrasem  oznaczyć,  i  raz  go  donatią  jinny  raz  detali** 
dom  nazywano.  Gifyby  dotalitium  było  rzeczywiście 
prosto  z  niemieckiego  wzięte  prawa,  byłoby  wszędzie 
w  rzeczywistym  swojóm  używane  znaczeniu,  tymcza- 
sem łatwo  dostrzegamy  osobliwsze  mieszaniny  dotis 
cum  dotalitio,  to  jest,  łatwo  znajdujemy,  że  posag  wy- 
razem dotalitium  na^ ładne  wykładano^').    To  oczy- 


**)  Wspomniaay  nie  dawno  akt  Jagny  i  Ewy  z  Ocbhardem 
i  Jammem,  przekonywa  o  spłatach  w  wieku  XIII. 

»•)   Wiał.  103,  Vol.  leg.  t.  I,  p.  88. 

"O)   Wisi.  133,  V.  1.  t.  I,  p.  49. 

^  * )  BoleKlatiti  l^oluniae  dux  . . .  trcs  tiliai»  generuyit . . .  ąuamm 
aliam  Henrico  lilio  ducib  Boleslui . . .  cum  MCC  ftiarcit;  argenti  ^   aut 
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wiście  wynikaio  z  tego,  te  wyraz  dotalitiiim  bj]  dla 
Polaków  obcym  nie  dobrze  rozumianym,  mz  za  do- 
nati^,  jinny  raz  za  dos,  czyli  za  posa{<,  jinny  raz  za 
wiano  poczytywany.  —  Sam  wyi'az  dotalitiuiii  bezw^t- 
picnia  z  Niemiec  przywędrował.  Być  laoie  zatćm,  że 
pierwsze  jego  wspomnieme  w  XIII,  najpieiwćj  pokaże 
się  wieku,  w  tym  bowiem  wieku  dziwna  ślepota  nie- 
tnieckim  pierwezeAstwo  dawata  zwyczajom.  Jakoż  do- 
piero pierwszego  Daszkunn  (koło  roku  1273  najduję) 
co  zna  wyraz  dotalitii ''^).  Nie  jidzie  zatćm,  aby  i  sam 
zwyczaj,  aama  rzecz  z  ivyrazem  łacińskim  dopiero 
Wtedy  wchodziła  do  kraju,  mającego  własne  na  to  na- 
rodowe nazwisko,  w  wyrazie  wiano.  Przynajmniej, 
wyrazu  wiana  z  Niemiec  nie  wzięto.  Kolo  środka  XIII 
wieku,  Mieszko  książę  Opolski  poślubił  był  aobie  córk^ 
Konrada  Mazowieckiego,  a  wziąwszy  pużoiej  posag, 
na  wiano  zapisał  jćj  50  grzywien.  Cul  assignaYerat 
ratione  donationia  propter  nupliaH,  aummam  argenti 
praedictam,  mówi  współczesny  kronikarz  Baazko,  wy- 
raz dolalitii  znający"^).  Lecz  takie  rzymskie  wyrażenie 
donationia  propter  nuptiaa,  znał  Wincenty  Kadtubkowy 
i  poprzednik  jego  Maieuaz  łierbu  Cholewa.  Upewniają 
oni,  że  małżonce  Leszka,  ojciec  Juliua  Caeaar  w  po- 
sagu dać  miał  Bawarją.,   a  in^  Leszek  na  wiano  na- 


terrain  VcluneDscm  tea  Badeosetn  CfteleUaruam,  noniine  ilotalitii 
■uit;iiando,  copalairit.    Biuzko  inCer  Kt.  Sil.  Som.  L  n,,p.  71. 

"I  Banko  inter  ser.  SU.  Som.  t,  U,  p.  36,  Tl.  Nic  wrhodi^ 
w  to  iróA  jakich  migliHnin  i  udniftn  pttrwBiy  ru  na  p.  ns  du- 
lalitiam  Jest  wjmiCDiuDe.  Muic  glnstnie  NftruDiewici  miejsce  to  » 
newiadomotci  prsjlatkę  pocijtBJo.  —  Dtugom  póinićj  o  tychłe 
Masach  piszący,  mógł  piliiii(>  Ucina  wiano  od  poiagu  odrdtnwd: 
luiiwi  on  le  keiatę  );ł«gowiki  Konrad  ISTl  pro  dotalitio  «t  dote 
aocepta,  castra  cl  uppjda  oUigayic  et  inscripsil,  wskutek  er.ógo.  oj-- 
ciec  jĆj  po  jĄj  Bgonic  lahiiJ  Konradowi  to  loiałta.   Ulug.  p.  795,  799- 

■>|  Bauko  inn-r  lor.  SU.  i.  U,  p.  64. 
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nMCsył- j^  Saihbj%^^.)*  "Uógl  nmit  poińkaugi^y.  (4 
kronikAis  piśed  okiem  oodex  lub  norelle  Justii^ailii^yfl)t 
Tych  tjtnłj  dósłareayłj  mu  ładióeldoE  ienniti&w^  •  db 
pofwiedó  tmlB%  jeiśHi'  /Bam*  nie  utwonjpł^  =  snalasŁ  ińoco:  .da*^ 
wuiejssf^  41  oboćby.  asam  bjł  j^  twórcą  y.iObsjfwiśeit 
natosował  do  ni^  dawanie  wina,  »ie  widai|C;W''^m 
tednij  nowośei^  żadnej  'oaobliwośei ,  a  praato  jswycsig 
aarodowjy '  dabr£Q  anaay  i  poapolity^  który*  {tedgi^.aa 
oiigo,  w  palowie  Xli  wieku  był  w  użyoia^  niia?Br6«y^ 
ft  ntyiw  dobrae  dawni^sagr,  .0'któregO'pobx9tkii  p«!ini|e 
■ikfe  tnś  wiedział^)*  r^ądaęiedy^  te  itie  bł^aę,  ijidi 
f  wianie-  ^.PelsacEe,  me  tylko  pod  Xn^mówię  n6b* 
UcBi,{-lde.'ga  -do  .dawni4)«<yoh  :nawel>  odooszę.ioaaaów^ 
i:  doi  ofeaaów  ptaed  chrześojańakich,  poeaytiÓęcLgD  jm 
«laaaif  Bfttodówy,  a. niekąd  nie  wędrowny : a wyoaifr;. 
-*.  vXXIY«  'Jak^^poaag  i  wiana  niej^yi  a  Imztownośii 
ttdikni^^  aicaasem  były  w  pienią&sacb  wypłacanof  tak 
i  i^aoane.  pieni^ćmi' niewiast,  mogło  ^byó  niegdyś 
w  koaatowsdściacb  dopełniane,  i  Zwaźaj%6>  i  ato}iwiśoi^ 
iaiaaie  białój  płd  w  jój  ptrawnóm  'daiałaniiiy  imoće.ei^ 
godai  domniemywać,  że  spłacanie  jćj  było  nowszćm 
ustanowieniem,  z  interessu  familijnego  wynikającem, 
jak  niedopuszczanie  jićh  do  puścizn  wtedy,  ^dy  pu- 
iciana  po  bezdzietnym  krewnym,  nie  już  pierwszemu 
jl  n^padijącemu,  ale  w  dziedzictwo  nąjbibaa^ym  .kce^ 
wnym  przeznaczoną  została:  A  chociaż  to  dawny  zwy^ 
csig  zwał  puścizną,  nowy  w  tóm  dziedzictwo  uWftżał. 


i'!    ••!..;■  ■; 


•«|  Mttttłi.  I,  16  p.  77.  JoML  inter  atr.  8iL  Bom.  t.  1,  p.  4; 
Ammiju  ibid*  p.  16* 

»*)   Cod.  V,  8;  Not.  ^CI,  2. 

*)  JnditA  królowa^  qmdqtud  pAtrimonii  (poMgol,  Tel  dotalicii 
ponedH  in  pios  erogarit  rmoB.  Dlagog.  p.  .S09.  -r  B}ma  s  wynuHuai 
TigaMirwaiiie»  wsselako  w  pownechności  w  ponądnych  aktach  od- 
i^teiaBO  dotaHtiam  niiptiale>,  a  dote  patrimoniałi  i  pata  wyż^y  kOf 
liec  noty  *•.  • 


00  <A-      ttX8TOB.-BOZBIÓB  PBAWOD.<  • 

MlnJRdk  i  w>aś€iirydl*)i  i  miafy  moe,  joieli  jich  te«* 
BiśttT  Mm  śydm  nie  oofił.  Tym  esMem  zjawiłj  się  na- 
daańmi  nomine  Teri  et  perpetui  testamenti,  osynione^)^ 
kibra- jednak  nie  hytj  natary  testamentów  i  odhione 
być  jnft  nie  megły.  Mówięe  wy*ój  ^e  haereditatitma 
daife  eii^i  widiiećt  jakie  sobie  panowanie  posiadacae  nad 
piMiadaniem  ewojem  sapewniali.  Pełno  w  aktaeh  zape^ 
warień:^  Ae*  wolno  q»izedać,  darować ,  samienićy  kogo 
b%di  ■  w  pniwa  swoje  wprowaddó.  Kośdelne  tylko  do- 
bsś  nie  mogły  być  Ujenowane*),  wsiystkie  jinne  upny-« 
wikgówaae  LJure  haereditarióy  nie  mog%  być  podq-« 
nane  od  zupełnej  dysponowania  nienti  awobodgr* 
Wasakte  rośpatnij^e  się  w  dość  Hosnych  wieku  XHIgo 
aa|>iMohy  darowiznach,  nadaniach  wszelkiego  rodziiyrf 
dbbraini,'  bądituchomćnń,  bfdi  metuchoioićnii^  b^di 

,1.'%  j--«  .'•       I     ■  :  !  •    . 

'•:■■..■••  .■     .        ■ 

•eopiis  dećeaierit  inteBtfeitaf,  in  iiips.iuiia  omnia  conrertantiir*  EpiiC 
innoe.  HI  ad  arc^ep.  gńes.  de 'data  2.  kal.  maSl,  1212,  ap.  Narusa. 
tdte  IV,  Uh.  n,  it,  nota  t  H,  Hb.  II,  25,  nota. 
•  >)  Jafr  pnytoeMmy  Yine.  Ksdł.  cap.  iSj  p.  47S,  47d.  —  Mtfwl 
af.^etlaiiieacie  1190:.  bsfe  ii  domisiia.  frater  mens,  ▼•!  ęiiąń  iJB 
^yynatoram  .  peomm  immntaTerint»  dtoa  omnipotona,  et  mater  pia 
Tirgo  Maria,  yindicet  in  eit;  patrz  prsy  końca  niniejssego  piania, 
(ilpL  Nr.  VI  bis.  —  Nadania  la  ijda  były  cum  conBensa:  testa- 
tafaiowy^,  łujeagld^f}  tegO'-nie  dosta#ah>.  Ztąd  oppozyqje:  jełeH 
lesauaent' aie  hjl  obalony,  toitawało  prawo  odkupu. 

*)  fiiflMf^A.  Henryk  bipda^  i  Wawiayniec  kanonik  W«h 
c^wiki  i  jeifo  nadworny  notaijoM  w  nadaniaieh  Traebniekiemn  kl*- 
•ifeorowi  •  temi  terminami  wyftępowali.  Diplomatarinm  ap.  Soqiu 
■^.'Sh.  r.'  1206,  t.  i;  p.  932;  r.  1^23,  t  I,  p.  828;  r.'  1224,  t.  I, 
p.  829,  t.  m,  p.  79.  etc 

*)  Nie  aUenowanie  wynika  a  pnepiedw  Icanoniosnyeh.  Ale  «prze« 
daćv  samieni6  nie  było  wsbronion^m  i  nader  tego  Hczne  przykłady 
ffM^iąjemy.  Czfetosam  nadawca  to  prawo  zaetrzega):  damoe  prao-« 
diali  eoenohii  Iratribna,  haerrditatem  Bamyro,  qiia  ipfiB  visnm  Inerłt 
opportonnm,  rondendi,  ant  pemnitandi,  sen  etiam  in  nsna  mlentio* 
ret  eonfertendi,  plenam  ot  liberam  facnltaujm,  mówi  1252  nadawca 
Herman  baHatariai,  in  eodice  Mąi.  Pol.  Uuozyń.  XXXII,  p.  40. 


upr»y wilejowpnfai)  b^ś iwprzywiłejowi&iediiepodtrj^ 
rzanćmi,  nie  umiałem  dostrzec  jakiego  b%clź  śeieśaiaiiki 
wolnój  nimi  disposk^ii-  czy  to  za  życia »  czy:  p/iyz^nie 
diqponi]yąc4go.  Za  życu^dały-  darowali  spmeómki  tm* 
menił,  ^inanuywał',>  btcaeił  i  synom  lub  Ańitdaiootńnaic 
dó  to^  bylcu  ,  Wol%  testanientową  aapiaały  iziedaam 
aasEnaosył,  i  to.  ^noone  była  Weasły  nawet  we  swy^ 
ma§  'pnyspaaabiania  za  aynów..!  Cieylł;  to  odWieoaną 
byfe  praktiką  w  naródaiejj  cayli:  noweśd%,  pmelz  jakie 
t  pouwnyohi.praw  chraeśdjańBkich  olyli.pkmw  eywili 
mrck  iMiśbidowniotwo  1  wprowadzone,  zostało,  mle  i"^^ 
diąg^y  TiatnwJnyriziedzic,  bądźusunioDy^  bąóiyr  Ocae^ 
kiitaniaokt  ewojich  uezozerbionf '  byó  niógł:^);  >lNie 
adhye  fii^^  •  i^y  się  często  pvzy spasabiania  wydanyó 
auaty^  csgato  ,  atoli,  •testamentem  spadek  dziedaieoid 
Uf  wymykał,  ta  częśińćj*  rozdawnictlrem  aa  ży^iai 
Śeieeito^  w  tój'  mierze  nie  znam,,  lub  hie  tkniem  je  s»« 
ajnowai^i  Ta  wielka  włudza  r^ytńkkm  z  <EOzwift^caa«  Aę 
wyobiatenia.o  ni^wdległości  posiadłości  piywatnj^i  óo 
wii^  ptrzytaozam  t^  władzy  icieśnienie  przyaioeBąoeg^ 
Id  ^bo  jeal  mi^sGow%  jakow%  obserwacją,,  albo. myślą 
meaknteozną  aź  na  przyszłość  działać  inogącą.-  Tak 
tedy  prawo  dziedziców  najuroczystsze  obab^ące  testa* 
^)  raczój  pobudzało  przyszłą  kriyową  .nleuro^ 
jimicm   dżiedzicoia^   mąsimę   tworzyć,    aniieb 


^),Cedift  młhi  fiUus.  tama  pdncipatam,  i|iiMn  ego  łn  filiam  ado- 
\,.  omni^iie  conteąnenter  militiae  dagulo  a  me  intignito,  euii* 
4am  lOililinni,  ipaum  haeredem  kgitima  plenhate  inflituam.  .  Yino. 
KadL  cap.  as«.p.  657;  Bassko  later  lor.  l^iL  8om.  \  U^  p.  54.  P<h 
TOwiiać  co  Matteosz  de  adoptaone,  •  Codiee,  e  I>age6ti8  rosprawia.. 
Mattb.  U,  7,  p:  116,  117.  Hiyus  autem  adoptioois  cogoatioiiam- 
fie  per  artifidmn  juris  civiliB  est  introdiicta  taota  religio,  ot  nęć 
watfimonii  pretesta  possit  violari. 

*)  Wyż  praytoosony  Vinc  Kadł.  e.  21,  p.  5ei. 


ii  r.ilHUTOBi  BOSBiÓIB  nULWOOl    < 

AębjTf  miało  nBeezT^wiśóe  swobódęf  djaposiop  (KMiadic^ 
śeuuni  krępowaó'). 

:  XXyŁ  Jednakże  prawo  spadków  i  dziedaioae- 
Bie  limooowało  aif  było,  i  zabespieezyłoi  nie  tylko 
iiiiędqr  motsfejazyniy  ale  i  między,  uboćeaym^.ryoeiw 
afcwamf  a  naiwet  w  etanie  kmiee3rm)  dopóki  ten  łatwi^ 
do  tegoi  DO  i  ssladata  zUiidł  się  prawa.  Leos  na 
niego  dawne  praktyki  od  moiniejssego  etanu  wywiem 
vaae:  łatwi^  pewasechnóm  ponadania  sabezpiecaeniBni 
pbnięwieEałj.  Były  tedy  kmiece  poaiadłotfci  powa^ e«» 
ekn%  i  wq>óln%  napiętnowane  własności^)  i  aaweze  ąa 
pmwtd  pnśeizn  naratona  .W  etame  ijm  kmieoym,  po»- 
epdlicie  niAhomości  byty  dziedziozenia  właeności%.  Pa^ 
nowie  rycerze,  ezęsto  grabili  własność  taką  po  śmiem 
bezdaistaieh  kmieci,  mało  mając  na  prawo  bliskidi 
kndwnyek  wsgłędn,  nie  >przeetawaE  nazywać  to  pa- 
ściznf*).  •.Podobnie  po  bezdztetnich  duchownych,  nH 
tak%  napaść  naraione  były  jich  ruchome  dostiUki,  tym 
więoi^»  ie  ftan  ten,-  oorM  wiąodj  zarzucał  iyć  w  9^ 
nie  imatteńskim.  I  od  wody  na  braeg  wyrzucone  wła^ 
•nośoi,  itie  {Hsestawały  być  puścizną,  chociażby  jich 
włiściciel  był  przy  życiu.  W  U)  mierze  nie  sanui 
jesncze  WĘjemj  grabieży  ustawać  poczynał,  i  wzglę^ 
dem.  kmieojeh  puścizn  nie  zaraz  ustawa  stanęła  ;>  pręn 
toi)  nieco  do  duchowi^rch  lubo  nie  od  razn  dopełnioną 
być  mogła.    Ka  wielkim  zjeździe  w  Łęczycy  r.  1180 


f)  JeMOM  w  końcu  Xnr  wieku,  Petka  Zamb  jiidnt  Smndo-' 
nririenait  et  "l^eako  de  Naborów  Mbjudsz  CrMorienite  potiva  a4 
nibAmeMf  ąoua  de  jve  Pokoako,  nemineiii  fai  morte,  *  nds  pto* 
pieąuk  aliqiia  poise  sen  potniMt  relegare.  Arohid.  piesn.  imer  aeff« 
Sa,  Bom.  t.  U.  pw  102;  eC  Dług.  X,  p.  6. 

•*)  W  Xiy  wiekn  atatnt  Kaihnirta  wielkiego  naiywa  to  abuiimt 
eosiuetodlne  f.  54;  I,  50.  YoL  leg.  t.  I,  p.  24/  Mdgł  tak  nazwać 
starodawne  prawo ,  gdy  z  powodu  nastałjch  jinnych  wyobrażeń  było 
sanucane.  tylko  chciwośeią  niektórych  odnawiane. 
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»  Kjudlnirsa  aj^wiedliw^gó,  który  tym  UPOC^^Bteym 
był  od  jinnych  wieców,  że  eię  pierwsi  ffrałaci  Ipróste^ 
itwa  sebrali,  który  zatym  raozćj  jimie  synodu,  mjkeH 
MyUych  ¥rieeów  nosi,  sapadły  ustawy ,  powiścdągąjfoo 
zwycsaj  rosmi^itćj  grabieży.  Jedne  warowafy  -^by 
ijeeratwo  prsy  prz^ećdzię,  nie  wybićrate  od  ktnijdd 
podwód,  nie  napadało  na  stodoły  i  kmiece  ^bioty^ 
cngo  się  nieprawnie  dopuszczało.  Jinna  ustawa,  zape- 
wniała pośmiertne  duchownych  dostatki  kościołowi  lub 
kreufnym  ^).  Jednakże  pomimo  umocowania  tych 
ustaw  zatwierdzeniem  papiezkim  i  groźbą  klątwy,  bi- 
akapi  jedynie  wyraźną  ostateczną  wolą  swoją,  to  jest 
ttataoMiitem,  swe  jruchomości  ocalić  miogli:  jeżeli:  zaś 
biskup  schodfdł  bez  testamentu,  dostatki  jego  za  pu- 
kimę  pociQrtywano  i  grabiono:  na  co  sami  papieże 
pn^awaUi^^^).  .Pospolicie  książęta  do  takiej  przypyrr 


*)  OmsM  itaqae  tuls  Toee  proiranciam:  I,  Qiił  psnpenini-aiiH 
,  aul  Ti,  ant  ąnolibel  mgtmo  4iectp«Tit,  ant  aeeipi  jnsffrii^ 
■iL  2,  Qiu  legadonb  occasione,  cąjnfiUbet  aiigariaaeriu 
angariari  jnsserit  guadrapedem,  anathema  sit:  ezcepso  tino  casu, 
o  Tidelicet  hostes  alicni  proYinciae  imminere  mmciantar.  Kalla 
mk  tnhn  iąjnrta,  si  tnne  iitcańqtfe  saluti  patriae  consnlitizr.  9,  Ritr- 
mm,  q«i  demoTtni  bona  praesnlis  inraserH,  ant  immdi  Jnsserit,  shie 
HJ^riips  flle  faerit,  sen  gnaelibet  iUnstiis.  persona,  ten  qneyia  oflfi 
ibfiiim,  sine  ornni  exceptione,  ansthema  sit.  Sed  qni  spoliataoi,' i^- 
Heperit  pontificinm,  sine  snblatomm  integia  restitntione,  ant  certa 
nathntioius  sponsione,  tanqnam  sacrilegii  ejosdem  consentanenfe, 
^JMdem  innodetar  anatbibmatis  partidpio . . .  'Qnod  apoBtoficó  Ale- 
i  tcDPoii  pri?Sleg;io  robonitar.  Yine.  Kadł.  cap.  9,  pp.  468,  463i 
inter  tci^  SiL  Soja*  L  U*  p.  46.  ,i 

>«)  Poświadcsa  to  s  r.  12 IS.  8.  kal.  maa  Ust  Innocentego  m, 
do  arcyb.  Henryka  w  sbiorze  łBosąneta.  —  Pochwala  te  Leszek, 
Konrad  i  Władysław  Odonicz  reassnnowali  prawo  Kazimirza  spra- 
wiedliwego, approbowane  bullą  Alexandra  III:  quot  constituit,  ne 
decedentinm  episcoporum  amplios  confiscarentar:  choć  waro- 
i  sobie:  nt,  si  aarom,  yel  argentam,  sire  praeciosa  yestes,  ant 
ptlafridos,  decedentinm  episcoporum,  supradieti  duces  inyenerint,  et 


• 

tyHTftli-lię^ptlśdaay;  *i^  grałńćj^' i  daehowiie  dobni  wm 
wiasnfośó  puM]CS«%  poczytywać  i  łupić  jo  niemiłosieiy 
fiiie>  nie  widfsgało  się  i  rycerstwo,  narzekające  no^pny^ 
W]l^je;lctóre  najwyżsi  w  królestwie  prałaci- uzysli(iwiMli; 
ktire  jieh  od^ciętorów  publicii^ch,  wifc^  jak  kogo- 
^Iwiek  uwalniając,  były  wzorem,  że  i  ten  i ^ w,  kto 
mAgl  z  rycerstwa,  podobne  pozyskiwał  przywileje. 

iV.  'Jń^am  ni^ieckie  _ro^^^^^  się;  praw6 

...     hrajówe  jpjTOwie  rui  schyłku. 

Od  roku  1230  do  .1880. 


"' 


^y 


Oce^  jednak  srbgo^  Mieczysława  m, 
sUirego,  Bpr8wi<ddliwoś6  Karimirza,  ludzkotó  i  :łago-< 
dnoiśfr' Leszka  białego-  i  niektórych  jinnych  w  Łeobji 
włiiddą^ybłi' ksifiąt,  dokazaó  nie  mogła,  to  pny  dz{4 
kim  w  Mazowszu  Konradzie,  zwapnionych  bradaeh 
w  Wielki^polszcze,  a  niesprawiedliwe  wyroki  wydają- 
eym  Bolesławie  wstydliwym  nastać  nie  mogło,  aby  nie 
miały  się  wzmagać  bezprawia  i  odmęt  rozerwanej  Łechji 
i  pstrocizna  prawa.  Wiek  ten  XIII  szozególnid)  ten 
i^iunęt  rozpłodził.  W  głównych  punktach  rozwgały 
się  i  w  niematój  z  sobą  walce  stanęły  przeciwfiośoi» 
które  się  dopiero  rozważało.  Miał  ojciec  pełną  swych 
majętności  właśAość  i  mógł  powtarzać  że  syn  pod 
ojcowską  zostaje  władzą,  a  syn  mógł  jego  majętności 
1  dostatki  ng^^^^^  ^7^  właścicielem  niepodległym, 
a  nie.  mooen  swą  własnością  bez  synów  i  krewny  ok 
disponować,  mieniąc,  sprzedawaó,  darowywać.  Miał 
moc  disponować  testamentami  dowolnie,  ale  w  dispo- 


1 1 


episeopits  decetaerit  inteatatiis,  m  saos  UBiig  omnia  coiivertaiittiri 
eptls  Innoc.  III,  ad  Henr.  arehiepp.  —  Wiadomo  co  jeszcze  potte 
na  Siląsku  i  w  Wielkiej  Polszczę  z  tcfco  rodzaju  gnibiciy,  rpztcr- 
ków  bjło. 
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słcjach  więziło  go  prawo  spadkowe.  Zamieniłj  aię  pu- 
ścizny w  spadki,  przeciw  puściznom  zapadały  ustawy, 
a  przecie  czyhano  na  puścizny.  Było  prawo  ogólne, 
powssechne,  przywileje  nie  stanowiły  ogólnćgo  prawa, 
były  tylko  wyłączeniami,  a  tak  wiele  w  Xin  wieku 
mnożyło  się  przywilejów,  że  kraj  cały  zdawał  się  być 
uprzywilejowany.  Nic  pewne  było  co  prawem,  co  zwy<- 
czajem,  niedość  już  jasno  było  co  było  przywilejem. 
Nie  były  to  warunki  któreby  jedne  drugienu  modifi- 
kowały  przepisy,  ale  proste  i  rzeczywiste  sprzeczności, 
jistotn%  w  prawie  krajowćm  disharmonją  stanowiące. 
Nie  utworzyła  tego  prawodsiwcza  ręka,  ale  postęp  kul- 
tury, wpływ  zachodnićj  łacińskiej  na  sławiańską,  za« 
wichrzenie  polskićj  przez  łacińską  i  niemiecką  kulturę, 
którćj  jLechja  uniknąć  nie  mogła«  W  tych  tedy  sprze- 
cmościach,  jedne  były  starodawnym  miejscowym  na- 
łogiem i  prawem,  częstokroć  przestarzałym,  zużytym, 
nie  miłego  odświeżenia  potrzebującym,  pod  ciężarem 
nowości  i  zadanych  mu  uszczerbków  uklękającym 
i  opadającym;  drugie  cale  nowćm  nadużyciem,  wła- 
snych dawnych  przetworzeniem,  cudzoziemskich  na- 
4adownictwem ,  własnych  zwyczajów  do  j innych  zasad 
sprowadzeniem.  Między  jednemi  i  drugiemi  musiała 
się  otworzyć,  ludzkość  obchodząca  lukta.  J^j  początek 
w  powyższym  wskazaliśmy  peijodzie.  W  biegącym 
XIII  wieku  rozwija  się  ona  olbrzymim  krokiem  i  nie- 
nnićj  naród  trapi,  jak  polityczne  jego  położenie;  nie- 
mniej zagraża  mu  upadkiem,  jak  wojenne  klęski  i  ze- 
wnętrzna przemoc.  Żatrzjrmując  się  teraz  w  tym  wieku 
w  którym »  nadużyciami  nowotnemi,  starodawne  po- 
sady do  ostatka  podwrócone,  zdawi^y  się  zupełnego 
upadku  swych  praw  i  zwyczajów  oczekiwać,  zastana^- 
wiać  się  będziemy  nad  wypadkami  w  te  czasy  w  cy- 
wilnym i  kriminalnym  zachodzące  porządku,  lub  skład 
jego  wyjaśniające. 

Polfka  wieki  śr.  Toro  Ul.  5 
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XXVJII,  Pcijód  ten,  otwiera  pamitjtny,  12^2  roku 
Władysława  plwacza  biskupom  poznańskim  udzielony 
przywim.  Nie  zastanawia  tu  nas  pozwolenie  bicia 
monety,  uwolnienie  od  opłat  i  powiiinośd  i  wypraw 
wojennych,  ważniejez^  w  tym  razie  jeal  dla  nas  wy- 
fq,ceenie  dóbr  biskupstwa  Poznańskiego,  od  s^dów 
Wojewódzkicli ,  kasztelańskich,  i  wszystkich  sędziów 
i  podsędków,  a  powierzenie  jicti  biskupowi,  praiutom 
i  kanonikom,  prócz  trzech  przypadków,  w  których 
ludzie  kojciola  winni  przed  sędzią  ksti^żęcyin  czyli 
panującego ,  odpowiadać ,  chociaż  pieniężne  kury  nic 
na  k8iqżęct^<;o  sędzię  przypadną  ale  się  duchownemu, 
którego  będzie  człowiek,  dostana  Te  zaś  s^  przypadki: 
jeieli  człowiek  kościoła,  ścii^gnic  na  zniszczenie  ksiq.- 
żco^j  ziemi  nieprzyjaciół;  jedliby  na  życic  kei^&ęcia 
naetswvał;  i  przez  coby  wielkie  krwi  wylanie  wynikło, 
za  to  wszystko,  nie  duchowny,  ale  sędzia  panującego 
wyrokować  będzie ' ' ).    Oburzyło  to  Polaków  do  ży- 


f 


"I  Anno  MCCXXXU,  diLx  Wladialnas  Oflonie  totjuł  majoriii 
Połoninę  princeps  olfectus...  tniHuA  i1evocioDC,  1{Uhdi  ad  CEulosism 
PomBoienBcta  piptntii.  matu  gcrcbu.  libcrtules  ipei  eerlcsine  ttucalds 
couceaiit,  absolDioH  oinaca  haoraditnlof  eccletisc  praedicktoe ,  qukK 
pro  luoc  e}łiecopnl  ot  cnpiCulum  FoiDaiiieitse  poasidobunl ,  nc  En  pu- 
Etcrnni  jiuto  modo  ni^ąairere  poesent;  et  inralas  eomndem  ali  uiu- 
nlbns  angsriiB.  pcrnngliriit,  a  Btrosu,  a  poraillne,  pncviiitfG,  pod' 
wołtis,  A  wpii,  a  Muni,  %h  expeditione  et  nb  on 
palatmoram.  csetcUnnoruin  et  omniiim 
quod  coram  nullo  ooruailcm  łiominca  ii 
son  TUBpoudcrc  tCDcntnr;  Bad  Earatn  cui 
praoluii  et  Giinonicia  dcbcanl  rcspondcri 
ptar  i|naB  hominei  pcclena*  domini*  tot 
lem  jndictim  sen  riiBUleni,  jndici 
i  &d  ipMł  coodc 


mi  jnriiilietiaDe 
juditum  et  «ubjndicum,  ibt 
:a  pccleiiar  ciuti  compiiTcre 
ram  Buis  dominia ,  epiecropo, 
e,  prncter  ireB  i-atisas,  pni- 
Tira  prnMentihuB,  per  dnrn- 
debdbmit;  nec  tanc  paenaB  pecn- 
duealtB  toU«re  delieut; 


aed  eocleBJaaticuB,  oigttii  bomo  fuvrit  ipuw  lalkt.  l'iim>  aulcm  h 
riim  CBUM  eat,  bi  homo  ecclestftC,  ininiicOB  dacis  ud  icirain  sna 
dcYaBtaDdatn  aduxcrit,  et  ii  in  mortem  ducis  macbinatus  ruFrił: 
ei  b(ic  i)uideni  mułu  eapitis  viJ  effuiio  snnuuimBBeipieTetnT!  ob  h<i 
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wegOi  ZamyśUkli  Władysława  zabid  Co&ł  ten  pfzy** 
wlij  Władysław  i  znowu  go  synowie  jego  zwracali, 
powtarzali  i  po  wszystkich  rynkach  ogłaszać  nakazy- 
wali**). Trudno  było  cofnąć  już  popełniony  krok. 
Łatwićj  obrażonych  przejednać.  A  gdy  podobne,  arcy- 
biskup gnieźnieński,  a  w  tychże  latach  biskup  płocki 
pozyskali  przywileje;  gdy  podobne  z  rzeczywistym  pa- 
nowaniem miał  sobie  udzielone  biskup  Wrocławski^  3) 
i  nie  mniejszymi  cieszyć  się  pocz%ł  krakowski,  trzeba 
było,  nie  samych  Polaków,  ale  całćj  Lechji>  mieszkań- 
ców jednać,  a  mianowidb  możniejszych  zaspokojić  pa- 
nów. Sypnęli  książęta  podobne  dostojnym  laikom  nada- 
nia i  przywileja,  a  Lechja  coraz  rozcrwańszą  przybie- 
rała postać.  Były  to  nadania  juro  haereditario ,  gdzie 
jus  ducale  właścicielom  ziem  udzielane  było.  Były  to 
jedynie  tylko  przywileja ,  które  powszechnego  prawa 
nie  stanowiły  i  lecz  Lechja  ci^a  napełniła  się  nimi, 
neziiła  namnożonych  ludzi  nad  prawo  wyższych,  ludzi 
z  pod  prawa  powszechnego  wyjętych,  ludzi  bez  prawa 
żyjących,  i  namnożone,  bezprawia. 

XXIX.  Juzem  powiedział,  że  się  władz  sądo- 
wych w  Łechji  namnożyło,  że  wyższych  sądów  liczba, 
w  miarę  drobnienia  księstw  rosła,  że  najwyższych  są- 
dów liczba  pomnażała  się  lub  pomniójszała  w  miarę  po* 


Tir  ecciedasticas ,  sA  jadex  dncalis  sen  regalis  sentontiare  de- 
bebit.  Coneessit  etiam  praefatas  diix  eodetn  in  eodem  priTilegio 
Paalo  epłseopo  poznanienai  et  suis  sncccssoribus ,  monetam  cudere 
IB  opido  Crobia,  dans  eidem  villam,  qtió  dicitar  Snlcowacroba  <^ 
^■od  poańl  Tenari  in  qiiolibet  loco  episcopatiis  sai.  Bassko  interscr. 
Sa.  SomiDanb.  t.  II,  p.  59,  Annal.  Cajar.  ibid.  p.  91,  9^2. 

")  MCCKŁY.  Ad  instantiam  domini  BognpbaH,  episcopi  6t 
Mi  eapitnli ,  priTilegium  patris  ipsoitim  libertates  prae&tas ,  reexeni* 
pdonis,  eootinena  provide,  confinnaverant ,  et  foritf,  et  sub  paena 
Mnifiatar,   procUmare  fecerunt,  Buszko  ibid.  p.  63;    Ańnal.  Ciąjay. 

*')  B.  1290^  Sommerab.  ser.  Siles.  t.  I,  p.  7S1. 
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większenin  aję  lub  pomniejszenia  liczby  ktaięstw.  W  kn- 
żdym  albowiem  księstwie  <lla  żyjącego  książęcia  w  Le- 
chji  wydzielonym,  przy  księżęciu  była  curia,  czyli  aąd 
najwyższy.  Większe  sprawy,  tak  krwawe  jak  cywilne, 
a  mianowicie  majątkowe,  pi-zeJ  kgiążęciem,  coram  no- 
bis  rozpierały  się  i  księże  wyrokował").  8^d  ten 
przybierał  nazwisko  tribiinału,  tribunal  tlucale,  i  po- 
spolicie z  panami  rady,  to  jesr  z  baronami  i  łącznic 
z  miejacowym  sifdcm  był  trzymany:  tuk  jiż  cale  liczne 
tworzyło  sii;  kolegjum,  liczniejsi  byli  świadkowie,  nie- 
mniej dostojni  mężowie,  a  właściwie  wyiukował  sam 
księże    to   jest    prezes'').     Lecz    oprócz    takiego   ksi^- 


"I  8oi>er  CiuaU  languiliniii  et  epeciuliler  supor  omniboB  cau- 
eie  m^yoribuB,  qao  jus  dacole  hacteniu  condagebant,  dipl,  Henrid 
proW  1S90,  qno  epiwwpo  juk  duuate  concedit,  nji.  Som.  ecr.  Sil. 
t.  1,  p.  781  j  esrepM  bacreditnria  <ia»>tione  pro  quo  nuu  nlitorcitii- 
buntar  nist  p«r  Uiersra  nostro  Bigillo  Blgillatam,  Lcbco  dan.  Crnc.  IS86, 
ap.  SicijB-  Tinoc.  II,  9,  p.  159.  Liciba  wielka  jest  dyplomatów, 
spraw,  o  baprcdiUitee  ci.iram  nobU  roipieranych, 

"I  A  dtuBia  ud  meum  tribunal  portioencibiii,  Conrad.  dux 
Crac.  1343.  Bp.  Nakiel.  Miech.  p.  166.  Bolesl.  doK  Croc.  1356,  ibid. 
p.  177.  Sobis  vero  el  baronibus  nostris  scdeatlbat  pro  tribunali, 
Łpei^Ds  dnx.  crac.  taST,  ibid.  p.  Slfl.  Tcrmino  nalpm  peremplorio 
praofiso,  in  nostra  praeaeatia  et  baroanm  nosirarum,  idem.  ibid. 
p.  aiO,  211:  rum  utraąuc  parte  veuicDtes,  coram  aubls  et  austria 
baronibiu  Lesco  doz  crac.  IS8S,  ibid.  p.%11 
nuBtii  Jadicii  ciuaicn  dcilucta  fniiset,  u(i»,  ui 
■triB,  qiu  tanc  Doliitcum  prauentea  crnnt,  Pre 
in  codice  Uaj.  FoU  Raczyb.  XVII,  p.  77. 

■*|  PraeiBDtibns  iDititibaB  nostri*  Jarorio  jodioe  cariae  rninrae 
Henr,  pin*  I3S<),  ap.  Som.  łcr,  tSil.  t.  I,  p.  933;  Suh  Icniaoiilo 
Badoitai  Jndide  tusjoris.  Henr.  barbat  1S31,  ibid  p.  831  -,  w  jinnjrm 
raiie  jen  tu  Radzlaa  judci  nouer,  idem  lass,  ap  Nakiel.  Miech, 
p.  156;  Uomarad  judex  curia».  1'reiuitl.  et  Boicti.  dneci  Pol.  la*3. 
iD  codice  Muj.  Pol.  KactyA.  XX.  p.  V6.  XXU1,  p.  29;  Vladi«lai 
133S,  itud.  DC.  p.  14;  BogaelaDg  su1ijtidex  cnriee,  Conrad.  dBX 
Crac.  1343.  ap.  Nak.  Miech.  p.  164:  PraMenllbiia...  Uobetlno  judirr 


X  Puluu.  1286, 
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żfoego  trybunału,  był  judex  curiae,  judex  noster, 
jiidex  major,  a  przy  nim  8ubjudex  curiac^^).  Zdaje 
8łę  jakoby  taki  sędzią  miał  moc  i  był  upoważniony, 
w  niektórych  razach  zastępować  książęcia.  Nic  mu- 
nało  to  bywać  ciągle,  bo  dość  rzadkie  są  tego  rodzaju 
sędziów  wspomnienia.  Nie  płpnnie  atoli  twierdzić 
można,  że  ci  judices  curiae,  byli  późniejsi  eztraordi- 
narii,  albo  delegati;  wyrokowali  oni  przed  dworem  tak 
jiż  jich  wyrok  nie  zawsze  był  ostatecznym,  gdy  kto 
koniecznie  chciał  do  dworu,  do  książęcego  tribunału^  ^). 
Miał  prsy  tóm  każdy  książę  służebników,  którzy  w  jego 
działaniu  sadowem,  byli  do  posługi  i  pomocy.  Wielu 
było  z  dawna,  jinni  przy  nich  jich  obowiązki  podzie- 
lać poczynali  i  pomnożyli  sądową  służbę.  Do  takich 
liczyć  należy  komorników,  których  zdawna  pokilku 
panujący  miewał  ^  ^).  Z  czasem  jich  rozróżniano. 
Pierwszy  z  nich  był  poprostu  camerarius ,  albo  came- 
larius  magnus,  komorzy'^).  Jinni  byli  subcamerarii, 
podkomorzowie    i    tych    bywało  więcej  2°).    Byli  też 


t...  Yito  mbjadice  curiae,  Cazim.  dux  Cnjay.  1248,  ap.  Paproć. 
K  Tjcer.  pp.  363,  364.  Można  tćż  spotykać  wspomnienie  jndicis 
ttostri  bes  oznaczenia  miejsca.  Ztąd  widać  ie  koło  1230  we  wszy- 
itikich  księstwach  byli  jndices  curiae. 

*^)  Gothymirus  jndex  curiae  praedeuore,  Łesco  dnx  Poloniae 
1817,  Ap.  Nakiel.  Miech.  p.  185.  Chociaż  dość  jest  rdwny  książę- 
cym* sądom  gdy  przywilej  mdwi :  sed  tantum  coram  nobis  aut  jn- 
Hee  enriae  nostrae  dtati  per  littcram  et  per  nuntium  comparebunt, 
Henr.  IV  dttx  Sles.  1288,  ap^  Som.  ser.  Sil.  t  I,  p.  803  wjinnym: 
sed  tantom  coram  nos  rei  coram  judice  de  cnria  nostra.  Yladisl. 
dnx  PoL  1235,  in  codice  Maj.  Pol.  Raczyń.  IX,  p.  14. 

>*)  łii«  jednego  miał  Bolesław  wielki  Gal.  I,  6,  p.  42.  nie  je- 
dnego śmiały  Gall.  I,  26,  p.  106.  .« 

**)  Praesentibus:  comito  Icone  kamerario  magno,  Boles.  dnx 
Sles.  1968,  ap.  Som.  ser.  Sil.  t  II,  p.  847.  cf.  archid.  gnez.  inter 
ser.  SiL  Som.  t  II,  p.  105. 

'^)  Jaroslaus  subcamerarius ,  Kesirha  alter  subcamerarius  Wlad. 
d.  Opól.  1257,  ap.  Nakiel.  Miech.  p.  178.  Znajduję  Joannes  snbca- 
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eainecańi  i  subcamerarii  księżny^'),  którzy  pewnie 
aam^  jedynie  dworską  dopetnial!  ałużbę.  Lecz  keią- 
żęcy,  oprócz  że  pod  swym  dozorem  komorę  i  gardo- 
robc  książęcą  trzymali^*),  do  różnych  nadto  urzędo- 
wnych  posytek  używani.  Jicli  t^ż  obowiązkiem  było 
i  nie  uatawaJo,  przyzywanie  osób  przed  panującego  i  w i-ę- 
czanie  pozwów  i  IJstow,  pieczęcią  panującego  waro- 
wnych. Oni  wprowadzali  obdarzanych  posucseji^  i  wska- 
zywali t^j  poflseflflji  wielkość  i  granice.  Rozpatrywali 
sprawy,  czasem  indagowali,  a  czasem  pewny  rodzaj 
sądownictwa  dopełniali'').     Podobnie  nie  mały  udzi«t 


i  CoJKr.  Fetrns  subraraerarins  Maioyiae,  Ciuiiiiir  iax  Cnjar. 
1338,  ap.  Dogiel.  i:oilex  dipt.  I.  lY.  f.  H;  Sando  subeuni.  Crnc. 
BoL  lS5b,  ibid.  III;  Laurentius  snbcnm.  Crai!,  Boi.  1261.  iH<l-  p. 
197;  Otto  enbctmi.  Cne.  Boi.  13TS,  ibid-  p.  903;  Klcolao  nibcam. 
Cne  ŁeMii  1187,  IS8S,  ibid.  p.  Sio.  211,212;  Zegutn  aalwainerar. 
Sandomir.  Boi.  1264,  ibid.  p.  IS7;  Nicolao  aabcamcrar.  (joeiaeiiH, 
Premist.  1290.  Ibid.  p.  216;  RoguBea  Kubnnm.  Gnczn.  Bod^nla  iuli- 
camerar.  Poznati.  PremieL  1347,  in  codice  Maj.  Pul.  Ranyli.  XXIX, 
p.  37;  Mislaus  snbum.  Daiijtnsii  (GdnAlki|,  PremUl.  1SS4,  ap.  Na- 
rwww.  i  V.  k.  II,  31 !  TmIbus  Bubcam,  Pomornniai!.  Vlad.  1298, 
bid.  Ale  Ifch  meiaakieiDi  naijwai!  nie  tmieni  albowiem  w£XfK)ue 
te  iniileiiono  pnykłady  a^  pud  komornik  ów  cijli  podkoin'm7ch  mian 
cijli  wojBwiiibtw  raiyli  kiicitw  gdzie  wojewodowio  byli.  Sf  Wdy  to 
dawni  snbcaniKritrii  curiBe.  Beiwątpienla  jii  i  po  Kiemiaeh,  pfay 
kaittetanach  byli  pudkoniurnlcjr,  ale  d  ftluacbnicy  nie  mieli  nrzęda 
uemskiego  loacieDla.  Ci  atoli  w  wojewiidikich  miejscach  enticamc- 
rarii  ii  emskim  poł.-ii)tek  dajq. 

*'|  Boku  1258.  Boleli.  dDX  Crac.  np.  Niikicl.  Miech.  pp.  17S, 
177.  r.  1289,  Henr.  ping  ap.  Hom,  »cr-  Sil.  1.  I,  p.  HM.  1268,  Bol. 
d.  Fol.  ap.  Siciyg.  Tincc,  U,  I,  p.   Ibb. 

"I  Gall.  I.  6.  p.  42. 

"I  Gall.  1,  9,  p.  as.  Podobnie:  Per  camerarium  portantem  li- 
irmm  cilati  Wlad.  dux  ^pol.  1258,  np.  Som.  ser.  Sil.  t.  I,  p.  879. 
Ad  eiecntioDem  praedlciorum ,  in  poueiłioneni  epiacopnm  ejusąue 
uuntioi  per  ■u))CBuirr]iiiuni  nusmim.  in  paiieeseioneni  fecioiuł  indaci. 
Henr.  IV,  dax  Sht.  12H0,  up.  Som.  ser.  Sil.  l.  L,  p.  781.  O  adaiale 
w  s^dowiuctwic  miarkuwoć  mułtui  i  pornsMiiia  dane^  lokn  128T. 
pn«s  LoMka  ap.  MaŁiel.  Miech.  p.  309. 


w  sądownictwie  mieć  musieli  prokuratorowie  l^si^dęoy, 
których  doetojność  zrazu  zdaje  się  być  nader  wy^oką^  *) 
z  (»asero  i  liczba  jioh  podrosła  i  obowiązki  jich  jinacz^' 
się  skierować  musiały.  Do  rzędu  jeszcze  osót)  na  8%f- 
downictwo  książęce  wpływających,  liczyć  należy  kanr 
elerzy  i  wice  kanclerzy,  których  czasem  kilku  móg^ 
mieć  książę,  gdy  kilka  księstw  posiadał.  Te  atoli 
dworskie  tribnnały  i  wprost  ze  d\<roru  wynikające  sądy, 
wazyetkie  były  czćm  jinnćm  od  colloquiów  czyli  3yaz- 
dów  i  wieców.  Wieca  te  nie  ograniczały  eię  sądo- 
wnictwem, ale  na  wiecach  zasiadający  sąd  dworski, 
wyrokował  uroozyścićj  niż  gdziekolwiek,  i  nie  sapo  wy- 
roki ogłaszać  się  zdawał,  tylko  przewodniczyć  do  jioh 
wydsnia  z^omadzonym  władzom  sądowym  3^). 

XXX.  Trudno  jest  obliczyć  i  rozróżnić  sądy  niż- 
teych  instanoij.  Były  jeszcze  w  swojćj  mocy  sądy  par 
latioa  czyli  wojewody  i  kasztelańskie..  Z  razu  w  ka^ 
żdyiB  księstwie,  jeden  był  palatin,  lecz  gdy  drobniały 
księstwa  a  potym  łączyły,  po  kilku  zjawiło  się  palati- 
nów.  Prędko  się  stało,  że  trzech  miała  wielkopolska 
i  dwóch  księstwo  krakowskie.  Wyroki  tego  wieku  i  nie- 
które przywileja,  dają  widzić,  że  do  sądów  wojewody 
!  kasztelana  szły  wszelkiego  rodzaju  sprawy  =»**).    Nic 


^*]  Przy  Leszka  synie  Bolesława  IV,  kędzierzaifrego,  palatin 
ajli  wojewoda,  był  razem  prokuratorem.  Vinc.  Kadł.  13,  pp.  447.  478. 

^  *)  Kobilles  riri  qui  ad  collo<[aium  in  BorioYO  fnenint  convo- 
cati  IS02,  Henr.  barb*.  ap.  Som.  ser.  Sil.  t.  I,  p.  897;  cum  malti- 
tndine  baronom  ac  populi  circum  scdcntis,  1203,  ap.  eund.  t.  I, 
pu  S97;  actum  in  coUoąuio  apud- Manczniki,  1240,  1252,  Premisl.  in 
Godice  Maj.  Pol  Raczyń.  XVII,  XXX,  p.  20,  38 ;  daŁum  in  Obra- 
zów tempore  colloqui  1256,  Boi.  d.  Pol.  ap.  Nakiel.  Miech.  p.  177. 
O  wiecach  w  jinnćm  piśmie  obszemićj  mówić  wypadnie. 

>«)  Naprzykład.  Castellanns  siquidem...  nullam  penitus  juris- 
dictioncm  habeat  in  dieto  loco  judicandi ,  citandi ,  pro  qual!cunque 
causa,   bomicidii,    siyc   fiirti...  nec  palatinus   ncc  buccessor  poster, 
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można  pośledzić  aby  przywilftjc  odróżniały  moc  sądów 
wojewodzińakicli  od  kasztelańskich,  owszem  wszędzie 
obok  i  wspólnie  knezteiana  miejscowego  i  wojewodę 
prowincji  wymieniają,  i  od  jich  pozwów  i  wyroków 
uwalniają.  Z  tąd  zdaje  mi  się  oczy wiśoie  jednostajnoić 
jich  władzy  aą<lowćj  ukazuje  sie.  A  ponieważ  w  miej- 
scu samym,  to  jest  w  stolicy  gdzie  byl  wojewoda  w  Kra- 
kowie, Sandomirzu,  Poznaniu,  (inieźnie,  Kaliszu,  Wi^o- 
cławiu  i  tak  dalćj,  byl  kasztelan  Krakowski,  Sando- 
miraki.  Poznański  i  takdal^j,  w  jcdnźni  tedy  i  tim 
sarnim  miejscu  były  jurisdykcje  kusztelanu  i  wojewody 
a  wojewodzińska  dostojność  wyższa  była  od  kaszte- 
lańskiej: przeto  sądzę  być  oczywistą,  że  aądy  wojewo- 
dzińskie  były  wyższe  od  kasztelańskich  i  były  w  róż- 
nych razach  wyższą  instancją  tak,  że  sprawy  o  posia- 
dłość i  dziedzictwo  odwoływały  się  do  wojewody  a  od 
niego  do  monarchy^').  Jak  zaś  książęta  przy  swym 
dworze  przy  ourii,  mieh  swojich  sędziów  i  podsędków 


Boletl.  [ladlc  de  un.  1S64,  nf.  Nukk-I.  Miech.  y.  106.  Żo  kasilv1un 
i  Wojewodu  lądRili  ciwilnc  -prawy,  pru  ąuadtiu  haorcdiUite ,  jiM 
wjrnik  Iieuka  ciuncgo   1287,  :ip.  M*kiol.  Miech.  p.  309. 

"J  Uowod  Mgu  imudnjn  u  MukieUkicgo  w  Miecbaw.  p.  309, 
vf  wyroku  Leszka  ciomrgo.  W  ]>ołowiG  XIII  wieka  kołu  r.  1350, 
X  jakich  b^da  powuduw  knuteUn  kmkuuski  pudaiadl  wujewod^,  lak 
ie  w  Krakowie  kaaiKtuo  nad  wuj  cwu  dii  Aa  ki)  Blanąt  władza  Zti|d 
i  w  tąduwnictwio  wyroki  jego  wyinE  hjly.  Dla  tego  r.  1287  Sidj- 
■laiu  clericDs  de  Somtiik,  ft-Blrem  Pctnun  pmeposlmm  miechułlcn- 
uoin,  lul  prcscntiam  cumilis  Stulcouis  dc  Meducci  cutellunj  ctimu^ 
vieiuiii>,  pro  ąuadain  haercdilatc.. .  dlant...,  tandem  in  Icnoino 
prsctKO...  praepogjtua  praeuuminulUB  dixlt  tv  de  dicta  hucrcdiltto 
per  eotiiitem  Fetrum  i|UondiiDi  pnliLtJDUm  unKoTicnBein  foiMO  judU 
MOani.  (Teu  Piotr  ijt  jeszcze  tSS6,  Pupr.  her.  ryc.  pol.  fol.  SI. 
i  w  (jmte  roka  mneiit  amrEoć,  ;;dy  sprawa  tociy  ii>f  1287,  w  lu- 
tym), kasłlelitn  Sulko  de  Mcduecit  spraw;  pr^yjuiojc ,  sprowadź*  j«- 
dukua  kturcgo  był  w  Bijdach  «wojieh  wojcwudi;  Piutr  luunactyt, 
i  UH  BtroDig  miepbowitj  zawyrokuwi^.  Brut  fiidyilawu  i  wyroku  tiic- 
kunieni  appcluwii)  pnrcd  kiifuia. 
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tak  podobnie!  wojewodowie  i  kasztebmi  swych  tiż 
mieć  poczęli.  Co  zdaje  się  w  XIII  widcu  było  już 
powszechne  i  trwałe,  tak  jiż,  ni  wojewody,  ni  ką8zte^ 
lana  me  było  bez  woje  Wodzińskich  i  kasztelańskich,  sę- 
dziego i=  podsędka*").  Oprócz  tych  sądów  w  cał^ 
Lecbji  na  jednćj  stojących  stopie,  były  bez  wątfnenia 
jinne,  które  w  niemałem  użycin  w  XIII  i  Xiy  wieku 
były.  Powołanie  do  grodu,  ciemno  się  n^ykazige^^). 
W  grodzie  bowiem  zasiadał  sądzić  dwór,  lecz  żądnój 
wątpliwości  nie  podpada,  że  gród  dla  tego  rzadko 
wzoiirakowany,  te  był  kasztelańskim  i  kasztelańskim 
sądem.  Dla  tego  nie  można  mniemać,  aby  starostów 
być  nie  miało.  Nazwiska  praefectus  a  w  XIII  wieku 
jawiące  się  eapitaneua,  może  być  tego  dowodem.  Swięi- 
topełk  był  capitaneus  na  Pomorzu  3<>).  W  Erakowiś 
był  tóż  judez  castri,  czyli  praefectus,  Wiślica  i  i»e» 
które   miasta  miały  też  prefektów  ^  > ).    Że  atoH  inie- 


'*}  Et  quicqaid  pertinet  de  jare  ad  dominom  dacem,  enm  ab- 
toloimiis . . .  qiiicimqae  cos  conreiiit  ad  castram,  ad  castellanam  rei 
paladnnm  Kaiim.  1163,  ap.  OkobU  orbis  Pol.  t.  II,  p.  111.  WXm 
wieka  pełno  jest  o  kasztelanach,  palatinach,  jich  sędziacłi  i  pod- 
tędkach  wspomnień  w  diplomatach  csjnionjch. 

'*)  Non  proTocari  coram  judice  castri,  nec  coram  castellano, 
nee  etiam  coram  palatino . . .  qiiicitnqQe  eos  ccnyenit  ad  castrtun, 
Kaiim.  1163,  ap.  Okol.  orbis  PoL  t.  II,  p.  111;  a  citatione  castn 
cajoslibet,  et  jndicis,  Bolesl.  d.  Poł.  1254,  ap.  Kakiel.  Miech.  p.  173; 
tom  ad  cariam  principis  disponatnr  ia  proximo  castro,  Henr.  biirb. 
1103,  ap.  Som.  ser.  Sil.  t.  I,  p.  898.  Sędzia  ten  castri  jest  pd^niej- 
sijm  bttrgrabim. 

***)  Snatopelconem  capftanetim  et  caeterarum  terramm  snanun 
eapHaaeos  erocari  praecepit.  Bassko  snb  anno  1217,  inter  ser.  Sil. 
SoDL.  t.  II,  p.  57. 

'*)  Boleslans  III,  nrbis  (WiśHciae)  praefectnm  oonstitnit, 
Matth.  m,  23,  p.  324.  Spiskowi  przeciw  Kaaimirzowi,  Mieczysła- 
wowi ni:  Traditur  civitas,  produntur  mam'dpia,  fiuoes,  praefecto- 
ras,  tribnnatns,  consulare  decns,  ac  senatorias  dignitates,  omnesqae 
ma^strataom  potestates,  proditionalia  moastta  nsnrpant  Pot^m  gpdj 
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Kmiemie  rzadkie  o  nich  w  przywilejach  znajduje  się 
wzmianki,  z  tego  wnoaió  można,  jiż  pomimo  tego,  że 
prindpeB  piastowali  czasem  tytuł,  capitaneiis  czyh  prae- 
foetuB  (jakim  byl  Świętopełk),  wszelako  właściwi  prae- 
fecti  8ivc  capitanei,  i  b  nich  nawet  judices  castri,  całe 
ograniczona  mieć  musieli  junsdictią.,  która  nie  mogła 
sięgać  przywilcjnj^cych  się,  bądź  to  wynikało  z  tego, 
te  się  ścigała  jedynie  do  dóbr  jicb  ekonomice  powie- 
rzonych będż  z  małćj  policijnej  jim  wydzielonej  władzy. 
Do  sędziowskich  władz  liczyć  należy  villicos  *'),  a  pe- 
wnie i  jinne  nitte  s^dy.  Jak  zaś  ksi^ięcy  s^d  minł  awa- 
jich  służebników,  tak  równie  z  tymiż  nazwiskuiui  i  niż- 
sze sądy,  miały  swojich  camerarios^'),  komorników 
i  rozniajitych  beneficialistów,  ministerialietów  czyli  oficia- 
listów^*).  Podobnie  i  priwatno  przywilejami  pozwą- 
lanc  sądy,  od  prałatów  lub  hacredJlarjnsiów  uatiuio- 
wione,  miały  swych  służebnych  i  różne  miewały  na- 
zwiska.   Byli  sędziowie  prokuratorami^^),  lub  jak  aic 


wnca  Knimin,  inde  consilioram  ille  artiftx  urbw  pniFfei.-tu,  sli- 
■lolW  illuiu  regni  nmbilua,  Vinc.  Ksdł.  16,  p,  496,  467:  Bauku 
iotet  Ecr.  Sil.  Sam.  I.  U,  p.  39.  ,*,  Niaroipoinawuj  ito1>rxe  pumig- 
bzalcm  tD  rzeni]'.  Starosta  oplqIał  ni;  jak  ciemna  Emura.  Jndcx  ca* 
Uri,  t>cijuiiGiG  jcEC  piizniejsz^  bncgrabi,  Pre{ectu»  nrbis  iiic  uicmii 
1  lamkiem  do  cijnicaia  JmC  nrzfdem  civilatii,  tak  itanuwluuj  jak 
uicgilyi  raatalilua,  jost  tyia  sanijm,  viao  domiiiui,  mote  naniieatnik. 
Dla  icgo  itaRMtf  miano,  nierjchło  jeaicis  po  miastach  sig  siedli, 
i  Swiflopolka  bei  potrv)byui  priynotal.  Patrx  o  urzędach  w  L  I  ho- 
raldikiNieiieck.  irydao(y)U'l.IV,Poliikadai«i«lneci/j^j,  Poed.  isas. 

"I  Guli.  I,  19,  p,  G6-,  I,  1^,  p.  Tl.  Sifridut  lilliciu  Skane- 
łiorieneii.  Griniil.  et  Bolesl.  laao,  ap.  Kakiel.  Miech.  f.   las. 

^'1  BognBlaus  catourMiui  paUtioi.  Grim.  et  lloL  13^0,  apud 
Hskjpl.  Mieoh.   p.    153. 

'*)  Et  nolliis  de  ducalibat  beaeflcialibM  loa  offidanis,  Henr. 
dux  Cne.  I33S,  ap.  Nakiol.  Miech.  p.  154.  miał;  pitanj,  nuta- 
guiów,  icriplorijw,  etc. 

"i  NuUuB  jndcK  judiciuin  habere  debet,  niii  pnjctualurea  bctUi 
itanhuiMnci  ia  Tieluilia,  Ucnr.  batb.  ISDT,  ap.  Sum.  ser.  Sil.  t.  I. 
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« 

panu  pedołNU^,  >nafeywiiiu,  a  w  niywyżsa^  itastąnc^ 
4%dsili  saod. biskupi,  kanoiiio}^^)  opad,  panowie  habre^ 
dharjosaek  Do  tyoh  wszystkich  a%dów  libejó  jessose 
tmktżf  pffsypadbawe,  jako  naprsykład,  od.Sitolioy  apo^ 
stolaki^  del^owltnycb  i  iimooowanyck»  którsj  iiąjr 
vjAm0  tiiybuDaly  8Woje2^Akładali3  9).  S^dy  j^dnaWose 
sqdl  pdliifaoiwiie  i  jinne. 

■  XXXI,  'Ale  wszystkie  e%dy  były  niejain)  jedaaW^ 
en:'  o  zabójstwo,  o  krzywdę  oaobist%,-  zwody  o  in»- 
jftefc^  hjWBiy  ozęstokroó  tfmowi|  i  ugod%  stron  'spi^- 
•ng^eyełi  sńf  przed  8%dem,  nićeli  wyrokami  sądowym. 
Byt  to  swyezaj  sądów  ^md^ych  i  wielkich,  ke  poiśredni«- 
*kdfw  i  jednaczów  naznaczały  do  wyjednania^iigody^'). 
2a  to  jednanie,  brajy  opłaty  tak  zwane  jednane.  W  tar 
Uch  saldach  nie  zawsze  było  potrzeba  prawa.  Swobo^ 
dia  Biyślkorzystała,  albo  z  łiitwośd  stron  do  2gody,  «lbb 
jiefa  niemożności  popierania  swojego.  Z  t%d  łatwo  się 
tworzyły  po  różnych  stronach  miejscowe  praejucEe^ta, 


f.  S19;  idem  1223,  ibid.  p.  828.  Omnia  jndicia  tam  simplicia,  qiiam 
atngahuB  procuratorcs  ecclesiae...  judicabunt,  idem  1206,  ibid. 
|Sg.  932. 

^*)  A  sede  apoBtolSca  judiees  delegati.  1227,  ap.  Ńak.  Idiech. 
f.  147.  148.  149.  notarii  dacales,  sacri  romani  imperii,  imperiąlea. 

*'')  Yerum  ut  cum  causa  din  protacta  finem  alium,  habere 
9011  Taleret ,  nisi  qaod  ad  dictum  Petrum  quondam  palatinnm  Cra- 
eoYienaem,  cum  mediatore  procederet,  prout  est  mos  j^ndiciorum, 
iietoa  mediator  subcamerarius ,  praescripti  comitis  castellani ,  jam 
in  procincta  viae  esistens,  parti  utriąue  se  interpónens,  tum  prae 
diffienltate  yiae,  tum  prae  labore,  ąuam  expeii8i8  ad  Biissiam  ha- 
iMiidia,  pan  ntraąae  in  eonoordiam  yerta,  ima  eum  ntdiatore,  ad 
piaeaeriptom  comitem  casteUanmn  rediens*  Łesco  1984,  ap.  Nald^. 
Miech.  p.  209.  Termmo  autem  peremptorio,  eoram  nobii  praefixo.'.... 
de  haereditate  jam  dicta,  beneyole  ceBaerónt,  idem  1287,  ibid.  p. 
lie.  Utrinsąue  partie  consenra  spontaneo,  quod  iiiter  dictae  partee, 
per  mediatores  bonos;  nostro  eonsilio,  mediante,  lif  euperiuB  hahita 
Mretnr,  idem  1288,  ibid.  p.  211. 
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które  dawne  prawo  w  zapomnienie  podając,  przyczy- 
niały się  do  podważenia  krajowego  prawa  i  mnoż;^ 
eego  eię  odmętu,  przPZ  co  s^^dy  w  dzintnniu  gwojćm 
w  niopewność  popadać  poczynały.  Ta  niepewność  roa- 
ciągała  eię  co  do  kar.  Chociaż  tych  oeirość  Knacznie 
zwniniata,  z  tym  wszystkim,  nie  brakło  kar  krwawych. 
Złodzieje,  podpalacze,  rozboje  i  mordy  popełniający, 
zdrajcy  kraju,  na  życic  kaiażąt  godzący,  dopuszczający 
się  gwałtu,  dmicrd^  karani  być  mieli.  Lecz  gdy  na 
pierwsze  prECSlępstwa  szubienica  lub  ijnna  haniebna 
ńmierć  nieuchronną  była,  za  osiainie  na  łaskę  zdany, 
miewał  nadzieję  przejednania'").  Za  złodziejstwo  by- 
wała i  chłosta.  R<^żne  i^ż  cielesne  kary,  w  niektórych 
przypominały  się  razach.  Jako  naprzykład,  gdyby  ra- 
nił w  obecności  księcia,  rękę  przekłuta  mieć  będzie*"). 
Lecz  najwięcej  bywało  optat.  Nawet  pewny  rodzaj  zło- 
dziejstwa mógł  być  opłacony.  Nocne  wzięcie  zboża 
z  pola  słusznie  za  złodziejstwo  poczytane,  ulegało  opła- 
cie chansby'").  Były  l^ż  opłaty  różnych  nazwisk,  mech, 


'*)  Demom  nnoo  tapra  diMo  1338  Cunradns  MazoTiae  dux  re- 
saatn  inilutua ,  msgistrum  JoliaDarm  C»ppUam  ■cholmucam  [tlu- 
t^riueiu,  eoDlpruhendere  jue»it,  et  jilugis  up|iusiiiliB ,  nimium  afflictom 
ot  rurem  suipcndere  prscrepit.  <ju«n  il«rum  jnm  mnrtuum,  n  pa. 
tihulo  lubUtDin  et  ad  tcclesiam  łancli  BEOfilicd  in  rippn  Wisie 
ńem  ecclciiae  plucensii,  defcrri  et  eaipcodi  juiBii.  A  ti> 
la  tu,  łe  het  jego  woli  i  wiedzy  ijcdnał  syna  Kuimiria  mallefi- 
■twii  w  ctfai  Koiuad  abnug  majeitatu  widiial.  Basiko  iotrr  sur. 
Sil.  Som.  1.  IL  p.  60, 

"I    Siat.   Will.  Vol.  leg.  t.   I.  p.  54. 

'"}  Opłata  lo  bjlo,  poniewał  mi^di]'  opłatami  liciy  Chanaby 
I.>rM«k  ias6.  ap.  Siciyg.  Tinec.  II,  9,  p.  IKS.  O  tum  tlóntaci  ita- 
tuuiw  WitUcUcli  SwiftOKław  1,  77.  cf.  Vi>l.  kg.  94.  t.  I.  p.  36.  — 
Saubieiiicy  hyl  pndwisdcaa  twdanio  1333  K1?manH>wi  t  Kosaciy 
DcayuJone.  potcilalia  judicanili  ad  omnea  lenlcnlias,  juxt>  fonnam 
onriae,  nd  autpendium  et  mutiUliuncs  mcmliroram  huminee  iUdb: 
Taprocki  herby  ijr.  pol.  p.   73 ;   Nakiel,   luieeho*.   p.  S4.    Siubieoii-y 
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^8*  (^^  '^'^  kija?)  które 9  coby  znaczyły,  dotąd  nie 
wiem*).  To  atoli  łatwo  dostrzegać  się  daje  że  opłaty 
ngodne,  pospolicie  w  liczbie  własciwćj  są  wymianiane. 
Wyraźnie  grzywien  60,  jgrzywien  30,  i  tćm  podobnie. 
Opłaty  zaś  sądowe  pospolicie  maj%  termin  i  wymię- 
■11^%  liczbę »  która  nieodpowiada  jistotnćj  liczbie  świa^ 
domego  na  grzy\irny  lub  jinn%  monetę  liczenia.  Że 
t  ezaaem  termina  tych  sądowych  opłat  przenoszoiio 
na  odpowiednie  simimy  na  zaspokojenie  strony  wypła- 
ouie,  z  tąd  nie  małe  zjawiają  się  niepewności.  W  każ*- 
ijm  zaś  razie,  jakożkolwiek  dotąd  przyczyny,  dla 
oiego  nazwiska  sądowych  opłat  i  win,  nie  są  z  jiatotną 
zgodne  liczbą?  odgadnąć  nie  umiem:  wszelako  winie- 
non  szukać  rzeczywistej  tych  nazwisk  wartości. 

yX^^TT.  Znajdujemy  opłaty  tak  nazywane:  siedm- 
dńeeiąt,  sześćdziesiąt,  pięćdziesiąt,  siedmnadziesta  czyli 
nedomaście,  szesnadziesta,  piętnadziesta  czyli  piętna- 
śdoy   sześć  grzywien,  trzysta^ ■).    Jakiójby  to  monety 


»  prodą  kradsiei  nie  było  (trzeba  jćj  szukać  w  prawie  niemieckim): 
powieszenie  było  na  łotrów,  dopuszczających  się  rozboju,  tak  rzecz 
oljaśiiiąią  rdine  zdarzenia  i  późnij  spisane  prawo. 

*)  Fatrz  nota  następna  41. 

*^)  £t  ąnidąuld  saper  ipsomm  homines  dax  jndioaTerit,  rei  ipsi 

mt  trecentaz  (trzysu)  siye  8ex  marcas,  ziye  daodedm  (za  głowę) 

rive    eden    qmnqaaginta    (pięćdziesiąt)   cnm  toto  pomocne  Wlad. 

tea  Opoli.  1268,  ap.  Szcsyg.  Tin.  II,  8,  p.  156.  —  8i  ąuis  autem  baee 

decretA,  nostra  Tiolayerit,  hominez  adyenientes  in  Łubin  gratia  yen- 

disionia  et  emcionis  molestando,   eis  rea  anfierendo,  prÓpter  q»oliQm 

pabficnm  et  riolentiam  Ulatam,  ac  decreti  noztri  Tiolationem,  nobii 

et  poeteris  noetris,  penam,  quae  sedmdestan  (siedmnadziesta)  dicitor 

iohret   temporiboi    dnrantis*    FremisL    1242,    in    codice  Maj.  Pol. 

Baczyń.  XIX,  p.  24.  -^  Pdyilegia  antecessomm  nostrorum  yidisse, 

ąnae   abbas   <domas    Tinecensis  habet,   judicare  in  hominibus  saiz 

adscripticiiz  yel  liberis,  causas  snbseąuentes :  Mech,  ELig,  Sedmnade* 

ste,  Pednadeete,  Grłowa  (dwanaście),  Zagłowa.  Sec  griyen  (sex  mar* 

cas);   Chansba,  Nestane,  et  Trista  (tercenta),  Łescns  1286,  ibidem 
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liczby  były?  nigdzie  wyraźnie  powiedzianego  nie  ma. 
Nawet  eześć  grzywien,  8ex  marcaruni,  eex  nmfcas,  jeat 
to  talŁ  nazwana  ogiłata  woale  sześciu  nie  wynosząca 
grzywien.  Owóż  co  do  pieriv8Z(!j  najofironinicjazij 
eiedrndzicsięciu,  mówi  tłóinaoz  slntulu  Swi^-tosław : 
Siedmdeiesiąt  ta  wina  rzeczona  niomilościwa,  kcóia  jest 
CKternaś<^e  grzywien  bez  miłości'*).  Taki  stońuiiek  70: 
14,  okazuje,  że  Bummy  tych  opłat  eą  piąte  cząstki 
gnywny,  ie  tedy  ażeby  wla^ciw:^  jich  wartość  odkryć 
w  gizywnacli,  należy  je  przez  pięć  dzielić.  A  zutćiu 
azeećdzieaiąt  znaczyć  będzie  13  grzywien,  pięćdziesiąt 
znaczy  10  grzywien.  A  zatńm  postępując  didćj;  eiedm- 
nadziesta  czyli  sicdmnaście  wynosi  3J  <;rzywny;  n  naj- 


U,  9,  p.  1S8.  Żc  pifUindxlQMft  iiikui)*  U>ł  snluo  i  iciuc  ^utu  jasl 
wyraz  co  noweiy  piglnaScie  to  nie  pudjiada  uątpliwoici.  Tnk  wy- 
JHiaiają  i  ilnikowane  Uxłit  1  ll<)iun<':  Swiftosluw,  aluUiIa  24,  94, 
90;  Vol.  leg.  t.1,  pp.  13,  86,  37;'  I.  55,  TT,  80.  — 'OwW,  Moph, 
Kig,  policiuBe  ei)  tu  roiijJiy  kary  i  tToJicją  ud  najwyissych  do 
niteiycli.  Bfdiic  wifc  tody:  iiiiL<ci  kij:  kacu  miecza,  ciyli  ddijuu 
i  kiju.  Za  Enywonnsgo  idrajua  kar;  tmierci,  poniiiEł  uderienlem 
kija  (p*tk%}.  Watakte  gdjby  kio  obnawat  przy  lym  łc  to  $\  poje- 
dynki na  miecii-  i  k^je.  ląddw  botych  upatowl  dochfid  pwynMią- 
cyeb:   Dio  będę  sig  splerul. 

•')  Slatut  Wielkop.  U,  34,  p.  SB.  podobnie  mdwi ,  akuii^i^mj 
aby  wiof  tuk  raocioiią  siedninadiictcia  (siediodiiuntl)  na«ti*j  ko- 
■unrrc  pnydiji|c  Lyli  ekaiBni,  to  joat  CKtemadcie  gnywnunti.  I,  S5. 
p.  80:  Val.  ItK-  S4.  p,  13.  Żu  tu  tak  W  Łłdniacaeniu  Swiętoilawa 
1449  jak  w  priekladiie  ISOS,  jen  pomyłką  pnipliiy wania ,  iiulotono 
aicdmnadtieatk  u>  jtsi  lieduinasi^iB  kuidy  lalwo  lu  doatrisfe.  W  dni- 
kowaniij  Ucim«  jcat  juk  nuli-ty  łayediudEiosiatith,  sicdnid^eniat.  VdI, 
lig.  t.  i,  p.  13-  Tai  sama  uplata  la  opiir  ciitCaiiiu  narai  w  rbiIc- 
pującym  anikulo  między  oab^  rem  a  ikdmiudtfeiięciii  ulcgąjijryml  wj- 
kruaicniuni  jeit  poiruSracu*,  itac,  SG;  I,  26;  Vul.  I.  L  I,  p.  14; 
naoBtatek  w  aammic  tiómacieniu  Swiftotiławone);^  1449,  ji-at  popnt- 
wDie  jak  nuleiy  ałodmdicnuuith .  I,  in,  p.  S8.  W^lpliwolci  Mdy  nie 
podpada ,  H  SwiftOBlaw  i  Wocieuyna  kolo  roku  1449,  nie  siodm- 
naMe.  al«  nedmdiirtiąl ,  »tl«ni]istn  nxnai-ital  tmywnami. 
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«Bcśoió|  w  ópłataoh  s^dowydi  anana  piętnadiieal 
XVy  piętnasta,  wynosi  grzywien  3,  trzj.  Że  tak  jest 
a  nie  jinaczćj ,  wyraźnie  poświadcza  akt  sprawy  opata 
lysogóraki^o  z  Janem  de  Mostyoz  r.  1465^  w  któryna 
jest:  fide  jaberet  poenam  ąnindeGim,  alias  tres  mar*^ 
oimmy  que  yiilgariter  pyethnadzyoszczya  dicitur*^). 
Że  ta  opłata  piętnastu ,  rzeczywiście  nie  musiała  byó 
sbyt  wielka,  dowodem  tego  jest  częste  jćj,  częstokroć 
w  bardzo  mało  znaczących  razach  nakładanils.  Kozwfa- 
iigąc  nawet  niektóre  opłaty,  to  się  niejako  zatwierdza. 
W  małopolskich  statutach  za  zranienie  milesa  jesi 
piętaaśoie  grzywien^  ^),  kiedy  więc  za  uderzenie  wska- 
mye  piętnadziestą^')  oczywiście  że  te  piętnaście  da- 
leko mni^j  znaczą  od  piętnastu  grzywien.^  Podobnie 
w  atataoie  wielkopolsł^im,  za  obcięcie  ręki  lub  nogi,. 
grsywien  piętnaście ,  za  wielki  palec  8,  za  jinny  jaki 
paleo  gnsywien  trzy,  a  za  ranienie  piętnadziestą^^): 
Oeiywiście  jii  takowe  piętnaście  jest  koniecznie  mnió}- 
•ze,  nietylko  od  piętnastu,  ale  i  od  ośnpu  grzywien^ 
a  nawet  zaledwie  trzem  grzywnom  równaćby  można, 
gdyby  nie  było  pewnych  skazówek  że  rzeczywiście  trzy 
grzywny  wynoszą.  Tak  więc,  pewai  jesteśmy  co,  od- 
wieczne w  prawie  polskim  od  czasów  może  pogańskich, 
a  przynajmniej  w  piórwszych  zaraz  wprowadzenia  chrze- 
śąanatwa  czasach  znane,  co  znaczą:  siedmdziesiąt^ 
sześćdziesiąt ,  pięćdziesiąt ,  siedmnaście ,  szesnaście 
i  piętnaście.  Znana  jest  jich  wartość  z  odniesieniem  do 
gniewny,  marki.   Objaśnienie  to  i  oznaczenie  wartości 


^')  In  archiro  calri  montis  podobne  piętnasta  ooenienio  snaj- 
dąie  nę  ba  pierwssćj  zarax  karcie  kodezu  siatutuw^  Juaefa  Sierako- 
wikicgo. 

**)  Wiśl.  59;  I,  61;  Vol.  leg.  t.  I,  p.  25. 
«»)  Wiśl.  8S;  I,  72;  VoL  log.  t  I,  p.  35. 
♦•)  Wiśl.  62;  II,  21;  Vol.  leg.   t.  I,  p.  26. 


80 


HI9TOR.  BOZBTAh  PRAWOTI. 


grzywnami  naetało  najprędzfSj  z  końcem  XIgo  i  po- 
czątkiem Xirgo  wieku,  kiedy  liczenie  na  mnrki  czyli  ' 
grzywny  w  Europie  nasłało.  Znala/ły  tedy  takowe 
marki  w  Polszczę  opłatę  sądowa ,  którój  jcdnnBlki  były 
pi%tc  grzywny  czystka.  Nieznane  ga  znikąd  grzywny 
na  pięć  części  podziału:  nie  moitna  ledy  przypuszczać 
i  domyślać  eię  aby  prawnictwo  polskie  taki  grzywny 
podział  wymyślić  miiJo,  ale  konietiznic  starodawni^  li- 
czbę, czyli  moźc  liczaln^  monetę  do  wartości  grzy- 
wny zastosowało,  z  czego  piątkowe  grzywny  ułamki 
wypadły. 

XXXIII.  Były  jeszcze  jinne  w  sadach  winy  i  opłaty. 
Często  jest  i  od  najdawniejszy  cii  czasów  praytaczana 
opłata  sześć  gi-zywien,  sex  marcarum  *•).  W  każdym 
ona  ukazuje  się  wieku  tym  nazwiskiem  wymieniana, 
jest  oczywiście  cale  małą  opłata  i  przez  indcii  sposób 
sześciu  grzywien  wynosić  ni^  może  Nasrnla  wtedy, 
gdy  używanie  liczenia  na  mnrki  na  grzywny  nastało. 
Wtedy,  zaraz  wyrównywała  miarce  miodu'*).  Nie- 
podobna ażeby  jakakulwiek  niiarii  miodu  mogła  pod- 
ówczas całe  sześć  grzywien  kosztować:  raczćj  ko- 
sztowała jaką  cząstkę  marki.  Rzecz  jest  osobliwa,  ta 
ta  tak  nazwana  szeSć  grzywien  kara,  będąc  ciągle, 
przez  wszystkie  wieki,  wymienianą,  w  diploraatacb, 
w  starytdi  statutach   artikułach   i   w  nowszych  ariiku- 


«i)  Joi  r.  UOS,  jełt  pae_. 
na,  ap.  Scijg.  Tioec.  II,  I, 


c  W  itatucie  tak  iwanym 
Wiilickim  jest  wspomiDBoa  H-  88,  89,  90,  94.  9T ;  I,  73,  15,  17, 
TB;   Vol.  leg.  pp    3&,  36. 

*')    Et  ■<  qniB   ipEonini  in  furto  deprchennts  Tuciit,   I 
menu   pto  pitena  aoluei      Kgrdi.  tuat^nlBii.   cppns   1 
Tinec.  II.    1.  p    14U.    Oczywiiiip  jcii  ic  «■  Ijm  prij-wllcju  ki 
gorące  zlodiiFJstwo   iiDicujona   na  S    miar?  miodu ;    a   zat^m 
Eieśe  gnywien   na  jrdna   miar;,   prspi 
minra  mlodn  punlwuinr. 


-■ip.   Bcuyg.       j 
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łftch:  w  Xy8tjm  wiekn  stała  się  niezrozumiała.  Żaden 
starodawnych  opłat  termin,  tyle  niewzbudzał  niespo- 
kojności  i  niepewności,  co  ten  rzeczony  sześć  grzywien.  * 
Obtaiał  on  przepisywaczów  tak  nazwanego  Wiślickiego 
statutu,  że  wykreślali,  skrobali,  przemieniali  owo  sześć 
gnymen,  to  na  sześć  skojców,  to  na  sześć  groszy. 
Dla  przykładu  wezmę  pod  rozbiór  miejsce  z  tego  po- 
woda najwięcej  zwikłane,  które  mi  znaczenie  tych  sze- 
ściu grzywien  objaśnia,  to  jest  artikuł  statutu  mówi%cy 
oopłteie  za  cięt%  dębinę  ^^).  W  tym  razie,  szczegól- 
ai^szym  sposobem  text  warjuje.  Że  tłómaczenia  Pol- 
skie 1469,  1503  siedmnadziast%  naznacziyące,  dużo  się 
mylą,  to  wątpliwości  ni^  podpada.  Równie  drukowany 
łidński  text  1491,  1506,  1732  naznaczający  piętna- 
dziestą,  jest  błędny  i  zbyteczną  wskazujący  opłatę. 
Kodez  łaciaski  1441,  szescz  griwyeny  pisze,  to  jest 
MBÓetą  część  grzywny,  co  kodex  pargaminowy  z  biblio- 
•leki  towarzystwa  warszawskiego  przyjaciół  nauk,  chy- 
fapie  popiera,  pisząc  secz  grziwien,  (zamiast  sześć  grzy- 
wny)^ Z  tego  summa  statutowa  po  polsku  1503  roku 
wypissna,  położyła  więcój  chybnie  szesnadziesta  oo 
womłe  większą  stanowi  opłatę.  Summa  łacińska,  jaka 
się  w  kodexie  1441  znajduje  ma  sex  marcas;  jinna 
1460,  także  po  łacinie,  (w  kodexie,  w  którym  polskie 


**)  WiśL  S4;  I,  69;  YoL  I,  p.  54.  tłómaoseuie  polskie  pp.  56,  57. 
—  Yarianty  przez  Jana  Wincentego  Bandtke  (jus  polonicom,  p.  83.) 
zgromadzone  dostarczają  dziwactw :  wBandtkiego  kodexachII,  1450  rei 
1478,  syedcim  grzywen ;  rV,  nowszy  ale  jeden  z  najlepszych ,  di- 
citiir  Bseszcz  grzywyen;  w  Sierakowskiego  pyałicznadesta  ant  szed- 
mydzestha  IV  marcamm;  Dzialyńskiego  lY,  z  piętnastego  wieka, 
pyaacznadzeszcza  aut  syedmdzesanth ,  idem.  id  est  fertonem;  m, 
z  nesnastego  wiekn,  syedm  gadwijen  alibi  pijacznadzijesczija :  — 
w  Puławskim  II,  1458,  pyacznadzestha  aut  szyedmdzetizath  s.  fer- 
tonem illi  persolyat;  siedmdziesiąt  późniejszą  ręką  zostało  przekre- 
ślone, a  na  margine6ie  dopisano:  trinm  marcamm  castro  Xini. 
PoUka  śr.  wiek.  Tom  III.  6 


p 
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znajduje  się  tJómaczenie)  pisana,  ma  sex  luarcanim,  to 
jeat  Bzeać  z  priywien.  część  szósta  grzywny.  Takie  czy- 
'  tanie  i  rozumienie,  zatwierdza  się  summ^  polaka  1449, 
W  klórśj  jest:  ośm  groszów,  co  władnie  8zóst%  część 
grzywny  wynosi.  Zatwierdza  się  to  naoatatek  iłómn- 
ozenitim  8wictost.twa  z  Wocieszyna,  który  nie  jnsiio 
wartość  następujące  mi  oznaczył  wyrazami:  winą  ynsz 
rzeczoną  azethmy  grziwyen,  to  gesł  pyącz  groszy 
przez  dwa  kwartnyku  themu  zaplaczycz.  To  eic  czyta 
następującym  sposobem:  winą  tak  nuzwftną  szesćnki 
grzywien,  to  jest,  pięć  grzywny,  bez  dwu  groszy  kwart- 
nika,  zapłatu.-  Co  tak  rozumiem  i  wyjaśniam;  wiar- 
dunk  czyli  kwartnik  ma  w  sobie  po  12  groszy,  kwar- 
tnik  bez  dwu  groszów,  będzie  tedy  groszy  10.  Grzywua 
składa  aię  z  cztorech  kwartników,  a  więc  z  48  groszy, 
ale  z  kwartników  bez  dwu  groszowych,  zostaniu  na 
grzywnę  groszy  40,  tych  część  piąta  wynosi  8,  osm 
groszy,  czyli  część  szóstą  grzywny.  Niedołęstwo  było 
języka,  io  część  piątą,  szóstą,  wyrażono  przez  pięć, 
sześć,  grzywien  lub  grzywny,  ale  prawo  i  zwyczaj 
wiedział  jak  takież;  wyrazy,  w  tym  lub  w  owym  razie 
rozumieć.*)  Wreszcie  że  tak  zwane  aześć  grzywien 
sześciu  nie  znaczyło  grzywien,  przeświadczyć  się  mo- 
żna artikułami  statutów,  tak  zwanych  wiślickich.  Kiody 
skartabellus  za  ranę  brał  pjęć  grzywien,  nie  podobna 
przypuszczać,  aby  kmieć  azcać  całych  grzywien  miaJ 
dostawać'").   Tym  czasem  czytamy  w  kodexach  1441, 


I 


•|  Prdtoo  W  wikl&ć  aię  .  w  jakie  fłlsiywe  wykiiwlj  paciyug^c 
kwurtaik  %a  niardanck:  to  niedoncciy.  —  Wyrntcuic  ii;  Swigto- 
>l&«a  jest  prosu  i  jnsue.  Skosu  ci^iii  gnywnj  ciyli  4S  ponj  wj-  ' 
nosi  groaiy  oira,  Uwui  pii;<;  kwartiiikuw  (to  jest  dziewięć  grOEifl, 
groiiy  priM  dwu  (bei  dwu  growy),  wynosi  feToiij  oim,  cijli  gnj- 
wny  ctąii  szOBt^. 

^oj  WUL  8S,  I,  77;   Vol.  \tg.  t.  I,  p.  Si.  tldmaoicA  poltkich, 
p.   &9.    —    Zgromadume  TUjanlj  pntt  Jana  WJacenteso  Biiadike; 
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i  porgaminowym  towarzystwa  warszawskiego  przj^aciół 
nauk:  kmethoni  ¥ero  pena  VI  marcas  per  inferentem 
debet  solyi.  Tłómaczenie  polskie  1449  to  opuściło, 
tłómaczenie  1469  ma  schescz  grzywyen,  kopia  jego 
1503  i  wiśłida  przełożyły  po  prostu  grzywnę  groszy. 
Prsepiaiijącym  sześć  grzywny,  były  nie  pojęte:  popra- 
wiali na  sześć  skojców,  i  w  druku  1491  jest  sześć 
akojo&w.  Łaski  w  1505  prostując  to,  połączył  jedno 
t  drogim y  drukując:  sześć  grzywien,  aUas  sex  scoto- 
mm.  Tłimaoz  1541  widział  myłkę,  gdyby  6  grzy- 
wien, za  6  tkojców  roziunianel)yło;  dla  tego  przeło- 
żył: seBOZ  grzywien,  aktemu  ^Mną  sescz  skoth.  Z  tych 
atoli  wszystkich  poprawek ,  tyle  się  przeświadczyć  mo- 
żna, że  6  i  grzywny  są  termina  oryginalne,  które 
jednak  całych  sześciu  grzywien,  przez  żaden  sposób 
zaaezyć  nie  mc^ą.  Znaczą  raczćj  szóstą  część  grzy- 
wny. Obojętnie  to  jestli  sześć  grzywny  lub  grzywien, 
marcaa  lub  marcarum,  wiedziano  gdzie  jest  całych 
grzywien,  szóstą  jój  część  (co  późniój  od  XIV 
wieku  8  wynosiło  groszy)  znaczy  *V)« 

XXXiy.  Szóstą  jest  częścią  grzywny  tak  na- 
eześć  grzywien.  Ale  coby  znaczyło  trzysta,  po- 
nie  umiem,  opłata  siedmdzies^ąt  czyli  14  grzy- 
wien była  największa ,  i  trzysta  większą  być  nie  może, 
a  nawet  jest  jedną  z  małych  opłat  jak  można  miarko- 
waóy  gdy  jest  między  mierni  w  przywilejach  wspomi- 
nana. Być  może,  że  to  są  skojce;  300  skojców  wy- 
nosi prawie  13  grzywien.    Albowiem  grzywien  13  ma 


e  fffnjwwn  8ex  marcas,  raaroae,  marcamm,  %  dopiskami, 'scoj- 
tów,  fertonów  (jus  polonienm  p.  S6),  nie  priynossą  sądnego  nowego 
otjaaniwiia. 

**)  Podobnie  6  gnjwien  ułomkowie  roKomieć  nałety  w  §$. 
o  gwałtownie  wzi^t^j  rzecsy,  o  wycinaniu  sadn;  I,  75,  (89,  90,)  za 
wiifcie  kopj  sboia  I,  77,  (94,)  i  tak  dalćj. 

6* 
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W  sobie  ekojców  SOU.  Na  to  jednak  n!^  mam  dowD-^ 
dów.  Gtlyhy  jednak  tak  było,  byłaby  ta  opłata  wielka 
eieilnidzicsi^i^j  wy  równy  w  aj  ąra.  Może  jednak  aą  lo 
denary,  nic  wynosiłaby  tedy  ani  grzywny,  na  co 
bym  cbętnićj  przystał,  ale  na  to  dowodów  nic  mam 
Jinno  roznittjite  sądowe  opłaty:  Pozewne,  Niestanne, 
Godne,  Jednane,  Krwawne,  Naganione,  i  tym  podobne 
nie  koniecznie  gotowym  opłacane  .były  pieniądzem, 
albowiem  urz%d  wybierał  eobie  woły,  jinne  bydle  lub 
futra.  Lecz  jedną  z  największych  w  H^dach  uciążli- 
wością było,  czesne  utyli  pomocne,  trzynaście  grsg'- 
wien  wynoszące  (trzyRa),  którem  sądy  od  spraw  wię- 
kszych uczczone  bywały.  Było  to  jednak  zdzieratwo 
uadei'  uciążliwe.  Henryk  brodaty  wglądając  w  niedole 
i  bezprawia  kraju,  gdy  znosił  nicprzyaiojne  powinno- 
ści i  opłaty,  które  po  wielu  miejscach  od  wieśniaków 
panowie  jich  wycisnęli,  jako  to  pańskie,  wdowie  i  po- 
dobne, wtedy  zniósł  lo  pomocne  czy  czeano,  przesądem 
Łći   nazywane^^).    Pawsciągał   tym   sposobem  zdzier- 


"f  Legefi  coacuHJoniii  elisit,  ndelU.Pt ,  pomucnc,  rirginjtle  U 
lidu&le,  n  si  nai.e  eiint  einulis,  prorsaa  extirpavit.  Długoic  VI, 
p.  660;  cf.  Vol.  leg.  t.  I,  p.  Ta,  §.  47,  c)ulDal^zenic  Swiccosława  1, 
p.  <3|  p.  tl,  —  Bjó  luołe  te  duchuutieństwo  du  musienia  epro- 
Bnjch  dkaio  powudowalo,  gtlyt  puini'!]  niico  issa,  nn  Nynudzle 
w  Sieradia  dckretunolu ;  ad  hoc  italuimuB  >ab  uialheLuatc  prahi- 
bcDtes  neqtiaqtum  d^cwycoc,  wduwytiD  ci  puatonig  rapiantui  (cap.  a. 
Unbe  f.  53,  Helcel  p.  3a9|.  Wdawali  eij  w  ta  dacbowni,  bo  tu  tfk*Jo 
inalteARW  i  flabdw  co  jich  w^diiuJcni  byta.  —  Znosili  iiaMfpiu« 
•Kexy  i  aąitiTj  kiiażfla  jinni.  Co  du  ciesac|;o  uiyli  trcBzcionKo, 
Birdł  IB  pnfUadeu]  Hcurika  w  ewujim  luifEtwie  gieradakiui  LcBz«k 
cum;:  poena  ąat  polonice  trescne  TtHutDr,  per  dob  in  Icrru  powa 
ddela,  mówi  *am  w  roku  1276  (Hifłici  codex,  I.  II,  106,  p.  91),  — 
Póńii^j  nieco:  dux  fmazotiac  BoIcclaoB),  cam  coDSiliis  baronnm  •tio- 
rDm,  ilcDt  in  aliii  prinlegiia  habetqr,  aboleril  umam  niBllii.  ąoaa 
n  paupcribni  yiduis,  nnbere  voleiilibui  {confirm.  priTil«- 
.   per  Gregor.  tS,  papam.   muc   1376.  Hp.  Caauki,    t.  I,  praw 
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stawa,  i  wiele  urządzeń  zaprowadzał,  które  jeśli  nie  ze 
W8zy8tkim  trwałe  być  mogły,  wszelako  wielką  pamięć 
jego  uczyniły. 

XXXy.  Henryk  brodaty  (r.  1238)  książę  Wrocław- 
iki  ze  Szląskich  najstarszy  i  najmożniejszy,  opanował 
byt  większą  część  Wielkopolski,  ubiegając  się  o  opiekę 
nad  Bolesławem  .wstydliwym,  niemało  lat  i  do  zgonu, 
krakowskie  sprawował.  Otoczony  radą  biskupów  i  ba- 
ronów, państwo  urządzał.  Prawa,  któremi  się  zuchwa- 
łość ludzka  powściąga,  stanowił  i  pisywał;  ludzi  pil- 
nyełi  i  pracowitych  wyniósł  do  urzędów  i  dostojności ; 
zarazę  ludzką,  to  jest  zbrodniarzy!  oszczerców,  wytę- 
pił i  prawa  do  zdzierstwa  pobudkę  dające  usunął  ^3). 
Odgłos  jego  2gonu  (1238  w  marcu),  ściągnął  na  obrzą- 
ddk  pogrzebowy  wielką  liczbę,  tak  szlachty  jak  ludu 
WMJakiego,  tak  ze  Szląska  jak  i  z  Polski.  Czułe  wspo- 
mnienie i  szczera  wdzięczność  została  w  sercach  na- 
rodu. Nie  wiemy  tylko,  jak  długo  napisane  od  niego 
ustawy  przetrwały.  Jeśli  w  nich  wstrzymywał  urzę- 
dnik! od  podejrzliwych  napaści,  i  wzbraniał  Doszuki- 
wania śmierci  przypadkowo}  lub  zabójstwa  niewiadomo 
jak  wydarzonego;  jeśli  przedawnieniem  zasłaniał  od  na- 


Btow.  i  pol.  p.  61,  nota  330).  Tykało  to  nie  samych  kmieci,  ale 
i  lyeentwa,  milites ,  czasem  pro  honore  książęcego  zeswolenia  szu- 
kaj%cj,  potjm  uciążeni.  Był  to  dochód  ksiąięcy.  Nie  była  to  exak- 
qa  jaria  polonici,  bo  żadna  a  żadna  donacja  o  tym  m'e  wspomina. 
Byto  to  coś  nowego,  niezbyt  dawnego,  obcego,  co  Łechją  nawie- 
dziło jak  sądy  boże:  jak  farsy  i  widowiska  koócielne. 

")  Habito  commnni  consilio  episcopi  etbaronnm,  rempublicam 
proTide  ordinayit,  leges,  quibus  hnmana  andacia  coerceretor,  insti- 
uit  et  conscripsit,  yiros  industrios  et  providos  praefecit  beneficiis 
ac  magiatratibns ,  pestifenim  genns  hominom,  yideUcet  maleAcos  et 
cafaunniatores  exterminavit,  leges  concussionis  elisit.  Długosz  VI, 
pag.  660. 


y 
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parfci  o  występek  posądzanycli ;  jeśli  w  od  przysłużeniu 
się  podawał  środek  ocsyszcz^nia  rzuconych  podejrzeń 
lub  potwarzy:  mniemaćhy  można  ż<^  ustawy  Heniyka 
brodatego  aż  do  czasu  wislickieifo  prawodawstwa,  prze- 
trwamy i  w  części  między  wiślickie  artikuły  woi^gnione 
zostały  *').  Ale  do  wyrozumienia,  któreby  z  nich  były 
jego  ustawami?  ładnych  doti^d  nie  dostrzegam  środków: 
będąc  pewnym .  że  chociażby  w  nich  znalazł  się  Hen- 
ryka artikuł,  że  Henryk  daleko  więcój  w  tej  mierze 
urz%dzeń  napisał  i  ogłosił,  które  czas  z  pismem  jego 
zniszczył,  a  dalszy  nie  odświeżył  i  powtói-zyć  zanied- 
bał. Starania  wreszcie  Henryka  brodatego,  jeśli  w  czę- 
ści swój  skutek  wzięty,  jeśli  z  nich  Szl^sk  i  Wielko- 
polska wiecuj  cokolwek  korzystać  mogły,  przypadły 
na  czasy  wielkiej  księstw  niedoli.  Wkrótoe  najazd 
Tatarów  Polskę  nawiedził.  Odnawiały  się  najazdy, 
a  jeszcze  więcśj  domowa  miedzy  książętami  niezgodm 
i  coraz  liRzniejsze  między  nimi  utracjuszostwo  i  ubi- 
jatyki.  Panował  tdż  długie  lata  Bolesław  wstydliwy^ 
którego  wyroki,  nie  mogły  sprzyjało  prawu,  z  k^d  ji* 
n%d  ze  wazech  stron  podwróconemu. 

XXXVI.  Wspomniałem  już,  ie  w  tym  Xin  wieku, 
więcdj  nii  kiedykolwiek  tłum  przywilejów  zanńepzoł, 
wzburzył  i  do  gruntu  porządek  krajowy  skołatał.  Roz- 
ważałem jakiego  rodzaju  były  ponadawane  lub  uprzy- 
wilejowane haereditates ,  a  jurę  dHcali  wolno.  Obok 
tych  przj^wilejów  mam  teraz  mówić  o  jinnych;  nic  czy- 
niących tak  ciężkich  w  bezprawiu  i  nieprawości  klęsk, 
a  równie  ciężką,  krajowemu  polskiemu  ujmę  czyniących, 

"I  Sm(.  Wiil.  3V,  30;  I,  30:  Vol.  \eg.  t.  I.  p.  16—34;  1,33; 
Vol.  p.  IT~68:  1,  ftl;  Vol.  p.  15— 73.  74;  1,  SB,  60;  Vo1.  p,  S« 
ail  8S;  I.  71;  Vo!.  p.  34- lOł;  I,  86;  Vol.  p.  B9— 113:  I,  9A; 
Vol.  p.  41,  —  OdpRysiętenie  ai; ,  cajU  wipnyeif  trnie  ał^  oaiisantwa, 
fFtet,  bioialego  uchwalone,  objuwio  llud  wprowMUonypb  i  maoią- 
i*yuli  ił)^  w  lUiilownictwir  pnysiąf; 
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to  jest  o  przywilejach  szafujących  niemieckim  prawem. 
Płynęły  one  z  tegoż  zrzódła  wyłączeń  i  zysków,  ja- 
kie uprzywilejowani  mieli,  że  byli  od  powszechnych 
w  krmjn  obowiązków  i  różnych  powinności  uwalniani. 
Równie  i  w  tych  nadaniach,  zwolniono  od  podatków 
i  opłat,  uprzywilejowani  owszem,*  mieli  moc  we  wło- 
śOMdi  Bwojich  pobierania  ceł,  myta,  zakładania  tar-^ 
gów;  byli  uwalniani  od  naprawy  dróg,  zamków,  a  cza- 
iem  od  ałużby  wojennej,  a  nie  było  jim  wzbronione 
itawiaiiie  warowni  dla  siebie,  i  myślenie  o  własnej  obnn 
nie;  byli  nawet  uwalniani  od  wszystkich  instancyj  są- 
dowycli,  czasem  nawet  od  monarszych,  mając  swoje 
właane  8%dy,  a  w  swojich  wyrokach  nie  prawem  polskim 
diBcydowali,  ale  mieli  pozwolone  sobie  prawo  Teutońskie, 
Mumiedde^  w  Saksonji'  znane.  Z  mocą  niejako  pra« 
wodawczą,  gdy  wedle  przepisów  tego  prawa  miejscowa 
gminno^,  odmiany  lub  dodatki ,  zaprowadzić  nchwa- 
Sła.  Afiędzy  ciżbą  rozmajitych  nadań  i  przywilejów, 
nadarzały  się  nadania  prawem  Teutońskim  zrazu  na 
Szląskn,  a  po  małych  latach  przez  ścisłe  ze  Szląskiem 
jmoycłi  kńęstw  związki  i  wzajemne  książąt  jednych 
aa  drugich,  a  nadewszystko  szląskich  na  jinne  łechi* 
die  księstwa  napaści,  zjawiło  się  i  głębiój  w  rozer* 
wanym  Polski  królestwie,  zjawiło  się  nawet  w  Mi^ 
zowszu.  Znajduję  takie  niemieckiego  prawa  udzielanie 
na  Szląaku  roku  1178,  1203,  1206,  a  w  Mazowszu 
1224'').  Lecz  takowe  prawem  Teutońskim  wsi  i  miast, 


**)  Bolesław  wysold  117S,  nmdąjąc  kUsztorowi  Łubieńskiemu, 
«p.  Sommefsb.  ser.  Sil.  t.  I,'  p.  895.  Henryk  brodaty  teimiż  klaszto- 
rowi 1308,  dobra  prawem  niemieckim  świeio  obdarzone,  ibid.  t.  I, 
p.  S97,  898.  Tente  pozwala  1206,  klasztorowi  Trebnickiemn  w  lesie 
dwie  wsi  prawem  Teutońskim  ftindowae,  ibid.  p.  981,  932.  —  Kon- 
rad limzowieclś  1224 ,  pozwolił  Warcisławowi  jego  wsi  haereditates 
w  powiecie  Ciechanowskim  z  pod  Polskiego  pod  Teatońskie  prze- 
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włości  kościelnych  i  szUditj,  lub  ininst  kst^ęcych  na- 
dawanie, przez  cał^  wieku  XIII  połowę  bj>ło,  wśn^ 
ciżby  jinnych  przywilejów  iiictylko  cale  rzadkim  i  pra- 
wdziwie uaubliwośoią,  ale  nadto  jeszcze  rzadziej  wska- 
zać można  czyete  piawcm  teutańskim  nadanie.  8%  to 
nadania  niejako  mieszane  i  takimi  aą  wspomniane  z  lat 
1178,  1203,  1206.  Byty  to  dla  ludzi  w  miejscu  uprzy- 
wilejowanym będących:  dla  Niemców  teutońskie:  dla 
Polaków  jich  własne  i  w  uprzywilejowanych  włościach 
podwójni  eędziowie  Polscy  i  Niemieccy.  Aż  dopiero 
od  połowy  XIII  wieku,  nadawanie  prawem  niemie- 
ckim poczęło  się  między  przywilejami  powszechniej- 
szym stawać,  powszechnym  dla  miejsca  wezclkicli 
mieszkańców  plemienia,  a  po  niejakim  czasie  potężna 
uzyskało  przewagę  i  prawie  jedynym  nadań  przedmio- 
tem aię  stało*''). 

XXXVII.  Bolesław  wysoki  i  Henryk  brodaty 
udzielali  niemieckiego  prawa  i  cierpieli,  że  na  jich  zie- 
miach znajdowali  się  cudzoziemcy  osadnicy,  b%dż 
Niemcy,  b^dż  jinnego  rodu,  lecz  dopiero  koto  roku 
1242,  1249,  Bolesław  łysy  książę  na  Li^rnicy  jraczął 
się  srożyć  na  Polaków,  a  przekładając  Niemców  nad 
krajowców,  ściągał  Niemców,  jim  włości  i  zamki  roz- 
dawał"). Za  jego  przykładem  ściąganie  cudzoziemców 


nield  fiy.  Faprutrki  hurby  rye.  pol.  p.  31S,  3Vó.  Władysław  w  Pol- 
ucEB  1237,  poivtiU  o«adziiJ  niemcdw  aa  jich  prawie  tetitoAakim,  in 
codice  Mbj.  Pol.  Bsciiyń.  XVI,  p.  19. 

**|  FnSoE  nwluA  miastom  pociynionych  prawa  niemieckiego 
kt6re  Bandtke  zbidr  roipraw  o  przedmioiBCb  pnwa  pol.  p.  loa.  wy- 
EDienia,  molna  widzieć  w  Sommersbcigu  piswem  niemieckim  nada- 
nia 1287,  1391,  IS9S,  i  wiele  jinDych ;  w  NakieUkim  ISKT,  1364, 
1290,  1295;  w  SicEj^pelaldm  1386,  laSS^  w  BainyAKkim  1337,  1357, 
laeO,  ISG9,  1389,  139*.  A  wicećj  jeaicit,  v  XtV  wieku,  i  priy- 
zwuleoiem  ksiifi^t,    kriJlaw,  aba:  biaknpuw  co  jul  jaa  Aacaie  mieli. 

'^J  Baaiko  inter  ser.  Sil.  Som.  i.  I.  p.  61,  6S. 
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NiemoAw  mnożyć  się  poczęło ,  i  na  krzewienie  aię 
prawa  niemieckiego  nie  mało  wpływało.  Szczególniej 
miasta  takie  nadania  uzyskały^  a  przeto  po4no8iły  się 
do  atopnia  miałych  rzeczypospolitych,  w  śród  rozer- 
wano) LiechjL  Książęta  chętnie  się  skłaniali  do  tako- 
wydi'  prawem  niemieckim  nadań,  ponieważ  w  tym 
i  własna  i  kraju  korzyść  upatrywali.  Pod  t%  bowiem 
zasłoną  ścaągał  się  lud  przemyślny  do  kraju,  zasilał 
go  swymi  siłami,  oraz  rozniecał  przemysł  i  handel 
i  mnożył  dostatku  Różne  zniszczenia  i  klęski  jakich 
Łecbja  przez  napaści  barbarzjn^skie  doznawać  poczęła, 
zdawały  się  potrzebować  osadników  obcych,  a  więcój 
nowego  porządku.  Dla  tego  ksiąźąta  pragnący  skoła- 
tany stan  kraju  ni^rawić,  i  w  tym  celu  nie  małe  trudy 
podejmujący,  w  tymże  celu  prawa  teutońskiego  udzie- 
hdi'*).  W  rzeczy  samćj^  z  dwojga  złógo,  z  nadań  jurę 
haereditario,  i  jurę  theutouico,  te  ostatnie,  jakąkolwiek 
dla  kr^u  korzyść  przyniosły,  trzeba  to  uważać,  jiż 
pomimo  tego,  że  jedne  i  drugie  nadania  z  jednego 
płjm^y  początku,  wszelako  między  nimi  znaczne  do- 
strzegać należy  różniee,  a  główna  była  w  tym,  że 
w  tamtych  nadaniach  posiadacz  ze  swoją  posiadłością 
będąc  z  pod  krajowego  wjrjęty  prawa,  nie  był  żadnym 
jinnym  związany:  w  nadaniach  zaś  prawem  niemieckim, 
zawsze  w  prawie  i  pod  prawem  zostawał,  zamieniał 
go  tylko,  Pdbskie  na  Niemieckie:  że  powtóre,  ptzęi 
to,  w  tamtych  nadaniach  uzyskiwał  prawo  i  panowar* 
nie  sam  pan  posiadacz ,  a  mieszkańcy  jego  włości,  byli 
na  łasce,  w  tych  zaś,  cała  gmina  zmieniając  prawo, 
równe  ze  swojim  panetn  uzyskiwała  wolności,  owszem 
jij  samodzielność  pospolicie  bywała  przez  to  do  czyn- 


'*)  Statum  terrae  nostre  in  melius  reforraare  cnpientes  haere- 
ditatem  nostram . . .  Sdeslao  dedimus . . .  jurę  theatonico,  donatio  Pre- 
rabl.  1290,  in  archivo  metr.  reg^i. 
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^^    _  ii^y-""" •   tak,  że  tamto  było  dla  de- 
^^_     '     j^  gmti-    Wszelako  nie  bez  większej  dla 
^*^*     .     -^  kle«U>  działo  się  to  prawa  niemieckiego 
.     ^     n^   tainjiaają    eię   nad    tńm,    jnii  wiele 
*^  jj.  ^c  dla  jimienia  PoIekie;;to  obcym,  a  na- 

M  loBW  ew^j  ojczyiny,  awśj  ojczyźnie  nieprzy- 
^^_-_  \to  zastanawia  mię,  ani  ubytek  powinnoaci 
^  ^jj^jftiw,  Łtórc  niegdyś  książęce  i  kraju  dochody 
f^^ifiinlr,  ponieważ  te  prawem  niemieckim  nadania, 
kHWwiły  się  wtedy,  gdy  wielka  część  dawnych  cięża- 
i^w,  st*'*  *'?  przez  zmianę  pieniędzy  i  zakwitnienie 
ljtav,  albo  pomalalym  mnto  znaczącym  przedmiotem, 
iJbo  do  dopełnienia  niepodobnym,  a  z  tąd  uciążliwym, 
ie  z  niego  odpuścić  wypadało.  ZnsranawJum  raczej 
uwapę  nad  lym ;  jak  wielka  massa  ludu  jinnym  obda^ 
rzona  pmwem ,  uchylona  została  z  pod  aądów  i  władz 
krajowych;  jak  przez  to  sądownictwa  polskiego,  wo- 
jewodów, kasztelanów,  jich  sędziów  i  podaędków  czyn- 
ność, wielkiego  doznała  uszczerbku,  08chłn  w  kory- 
tach Bwojich  i  zmalała,  jak  prawo  krajowe,  tyle  już 
nadszarpane,  rzeczywistej  ujmy  doznając,  doprowa- 
dzone zostało  na  stopnie  upadku,  jak  się  zrozmajiciły 
i  pomieszały  krajowców  działania  i  widoki,  jak  z  przy- 
bytkiem nowych  władz  sądowych  adwokatów,  wójtów, 
ławników,  sołtysów;  pomnożyło  eię  odmętu;  jak  z  przy- 
bytkiem nowych  zasad  i  wyobrażeń  prawniczych,  zi^ 
mtesz^y  się  myśli  krajowców,  zjawiły  spomosci  i  kol- 
lizje,  a  niepewność  granic  działania  Polskiego  lub  Nie- 
mieckiego prawa;  jak  wpływy  rozpłodzonego  Kiemi&- 
ckiego  prawa,  mogły  krajowe  Polskie  skazić  i  do  osta- 
tka nadwerężyć;  jak  przy  mnóstwie  nadań  trudno  Bt^ 
stawało' powiedzieć,  czyli  dawne  krajowe,  czy  uprzy- 
wilejowano jest  prawem  powszccbnf^m,  i  czyli  się  kra- 
jowe ostuji  i  jakimkolwiek  ocali  sposobem. 

XXXV1IJ.    Wprędcc  dało  się  wszystko  złe  z  tąti 
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wynikające  we  znaki.  Kie  jednostajność  prawa,  która 
zamieszawszy  porządek  w  Polskitti,  prędko  i  w  Nie^ 
mieckim  mieszaniny  sprawiła.  Ogólny  termin  pjaWa 
Niemieckiego,  Tetitońskiego  był  niedostateczny.  Zja- 
wiło się  wprędcefas  novi  fori,  quod  Sredzkie  yolga- 
rfter  dicitur*^),  późnić)  Magdeburskie,  a  późnićj  Cheł- 
mińskie*). Prawodawcze  wilkyrze  mieszały  jich  jedno- 
atiynosć,  a  źrzódło  z  którego  wytrysnęły  pobudzfU:o  do 
imikania  najwyższych  panującego  wyroków,  do  ucie- 
kania się  po  takowe  do  miast  Magdeburga  lub  HallL 
SiokaB  takich  wyroków  miaeta  i  uprzywilejowane  wło- 
ści  lub  jich  panowie.  Wkrótce  rozszerzyła  się  za* 
raza  do  wszelkich  stanów  pod  dawnem  prawem  kra*' 
jowim  polskim  zostających.  Przestępcy  wymykali  się 
z  pod  swojego  narodowego  prawa,  znajdując  go  prży- 
sorowszóm,  a  w  cudzoziemskim,  upatrzyli  kryjówkę 
swych  wykroczeń.  Nadewszystko  podpalacze  i  gwał- 
cący woleli  się  kryć  pod  prawo  Niemiectóe®^).  Wa^ 
naśladowania  poczęła  do  samćj  praktyki'  polskiój, 
w  polskich  sądach,  więcój  niż  kiedykolwiek  cudzo- 
ziem^  mieszać  obyczaj  i  nim  prawo  krajowe  plamić. 
Mamy  nadanie  Bolesława  wstydliwego  roku  1252,  Kle- 
mensowi z  Kuszczy  jurę  haereditario  uczynione,  w  któ- 
rym pozwalając  mu  •  sądów^  nadaje  mu  potestatem  ju- 
dicandi  ad  omnes  sententias,  juxta  formam  curiae  no- 
itrae,  yidelicet  ad  aquam  et  ferrum  candens,  ad  duel- 

**)  Jni  w  nftduuii  Bolesława  w3rBokiego  HSS,  ap.  Sommenh. 
ler.  Sil.  t.  I,  p.  S95:  R.  1290,  Praemjsław.  ap.  NakieUki  Miechor. 
p.  SU.  H.  1382,  Władysław  Ziokietek  ibid.  p.  257.  —  Nori  fon, 
nowego  targowiska,  nowego  rynkn,  czyli  racsćj  nowego  sądownic- 
twa, nowćj  jnrisdikcji  f forum  agere),  z  raAzcdw,  rady,  radzcdw 
złołonego:  z  tąd  z  redzkie,  sredzkie. 

*)  Chełmińskiego  prawa  nazwa,  ukasnje  się  wczesno  jui  1333 
Bzyszcz.  XXIY,  p.  39. 

«^)  Statuta  Wiśl.  66,  68,  69;  I.  52,  53,  54.  55;  VoL  leg.  t.  I, 
p.  27,  28.  ' 
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lum  baculorum  et  gladiorum  hoininea  suob"'),  Mumy 
2  roku  1222  Konrada  mazowieckiego,  obb"gują.ccgo  lu- 
dzi gminu  Łomny  cxamGQ  fern  et  Bqua,  et  duellum 
antiąuitUB  coUatum  auscipere').  Mamy  nadanie  Wta- 
(lyetawa  keięcia  Opolskiego  1258,  klasztorowi  Haudeń- 
skiemu  uczynione,  w  którym,  nadając  Budownictwo 
opatowi,  clice  mieć,  ut  eupradictus  judex  abbatU  in 
Stanicia,  habeat  clypeum  et  baoulum,  feiTum  et  aquaiii, 
ut  non  eit  uecesae  eastrum  adire  ad  suos  hominee  ex- 
purgandoB  I**)  Mamy  i6ż  nadanie  Przemysława  wiel- 
kopolskiego książęcia  1284,  Zegocie  krakowskiemu 
wojewodzie  uczynione  jurę  baerediiario ,  w  kińrym 
chce,  omnibus  ctiam  ibidem  utanturjuribus,  prout  no- 
fitra  consueuit  curia,  ferro,  duello,  aqua  in  iiiitendum'^ *). 
Mauiy  tedy  nadania,  które  udowodniaj^  używania  s^ 
diw  bożych,  w  których  widzimy  próby,  wody  wrzącej, 
rozpalonego  żelaza,  pojedynków  na  kije  lub  miecze 
z  tarczami;  a  to  za  równo  na  Szlaku  w  Krakowskim 
i  w  Polszczę,  a  to  wszystko  w  połowie  XIII  wieku: 
kiedy  nagle  niemieckie  prawo,  te  próby  w  sobie  miesz- 
czące, wzięlosci  nabywało.  Aby  te  praktiki  dawnie) 
jut  w  Polszczę   ukazały  się,  na  to  najniiiiójszych  nie 


")    «p.   Paprocki   hwbj  rjc.   pol.   p,   73;   NukieUlti   Miachor. 


•I  iB  codice  dipl.  BE;«iet.  XV,  XVI.  p.  S7,  38.  ~  Wpnod 
tedy  w  CaerwinBka  i  Łomnie  exiimQn  (erri  nie  bvł  many,  bo  do- 
piiro  BDtiąaitnB  colluom.  KotaÓl  Cierwtniki  I  opat  obtlujMony  był 
od  Krajwoułtego  i  wtcd;  atnjmiJ  lotun  Łomlna  cam  pertinentiiił, 
Autiqainu  cnact]'  pi)«polide  i  tlRiadów  i  nnddiiiidóir.  KriTwaiutj 
jen  KoBnd*  diiadem,  wjpiiddobj  te.  jui  la  Knywoiutego  cndso- 
■iemoe  pneory  i  opM;  ów  exuoeii  wprowadiali  i  łe  w  liw  OMW 
pned  1)39  był  jim  collatnm.  Ważny  dokumcnl  opntów  udiyiknjący 
Miłostkę  który  niemńgj  ii;  wedle  pniwa  krajowejfo  delihenui.  ho 
ni;  siat  ciłowiekium  końciola  ^e  sIhod  ucripciig  wyjii  niomcigł. 

"'I  ap.  Bommemb,  »cr.  Sil.  i.  I,  p.  879. 

'^^1  Ulploina  in  &rchivu  matrie.  lecret  Va[>av. 
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mam  mni  wspomnień,  ani  śladów  ^^).  Nigdy  one  nie 
weszły  w  pisane  prawo  krajowe,  zjawiły  się  tylko  jak 
zwyczaj,  i  nadużycie,  zaledwie  gdzie  wzmiankowany, 
który  nastał  w  czasach  zachwianych  w  swym  bycie 
ustaw  krajowych,  a  zniknął  jak  dym,  skoro  ustawy 
krajowe  do  swój  mocy  powróciły.  Albowiem  obrażone 
t%  ohydą  krajowe,  zdawały  się  nareszcie  o  naprawę 
swoje  upominać,  i  naprawy  swojój  szczęśliwie  się  do- 
csekały. 

XXXIX.  Jus  commune  zwało  się  prawo  krajowe 
Polskie  bo  od  wieków  wszystkie  stany  i  szlachtę 
i  kmieci  obowiązywało.  Gdy  się  prawo  TeutońsUe 
krzewiło,  lubo  to  było  przywilejem,  z  tym  wszystkim 
tak  się*  szybko  rozszerzało  i  wnet  tak  obszóme  zaj- 
mowała panowanie,  że  zdawało  się  stawać  powsze- 
chnym, a  dotychczasowe  prawo  powszechne  potrzebo- 
wało terminu  odróżniającego.  Z  tąd  gdy  prawo  teutoń- 
skie,  teutońskiego,  niemieckiego  czyli  cudzoziemskiego 
Jimie  zatrzymywało;  Polskie  zwane  było  jus  terrestre. 


**)  Naruszewicz  w  swćj  hiit.  narodu  polskiego  przytoczył  próbę 
wodj  jni  z  pod  roka  1208.  Lecz  to  zdaje  mi  się  wynikło  z  niewy- 
rozomienia.    Text  cały  na  ktdrym  się  opiera,  brzmi  tak:  Martinono 
pater  mene  a  Stepbano  filio  Miartimi  per  wiliam  prope  Dozzin  sitsm, 
Domine  Bliiocino  commatavit    Tunc  com  Stepbanns  Sleziam  exiTia- 
set,  pater  mens  eam  comiti  Baroni  contnlit.    Sed  postmodnm  prae- 
dictns  Stepbanns  yeniens ,  eam  a  fiLarolo  filio  Beronis  eyicit  £t  ego 
misertos  Karoli,   juvi  eum,   nt  ipsam  a  Stepbano  redimeret,    qnam 
XIV   marcis  redemit,   et  qnod   nnnquam  eam  de  caetero  re  babere 
poetit,  jnssns  est,  pront  moris  est,  banstum  aąnae  ebibere.  Sed  ego 
parcens  Terecnndiac  snae ,  praecepi  ei  cypbo  argented  medonem  pro- 
pinari.  Et  ebibit  coram  me  et  meis  baronfbns,  contra  se  in  testimo- 
niaib.  Henrici  barbati   fandatio  monast.    Trebnic.  ap.  Som.  ser.  Sil. 
t.  I,  p.  SI 9.  Stefan  tedy  in  testimonium  wypił  czarę  miodu,  na  do- 
wód ie  słowa  swego,   zrzeczenia  swego  dotrzyma.    Oczywiście  tedy 
nie  jest  to  próbą,  tylko  pewną  formą  zaręczenia,  stipulacji. 
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prawem  ziemBkira,  czyli  krajowĆDi^^).  Z  t^tl  też  judes 
terrae  i  jlnni  zierascy  urzędnicy  odróżnieni  od  wójtów, 
sołtysów  i  sędziów  teutoiiskich  lub  miejskich,  gdy  mia- 
eta  na  posadzie  praw  teutnńskich  do  znauzćnin  minet 
przychodziły,  —  Jednak  pomimo  takiego  odróżnienia 
rozksięstwiona  Lechja,  znalazła  się  w  dziwnem  awćj 
cywilności  odmęcie.  Wielka  część  włości  obdarzona 
jurc  hacreditario,  wielka  liczba  posad  oparta  na  pra- 
wie niemieckim,  reszta  trzymała  się  prawa  polski^O 
ziemskiego.  Haeredilatea  pańskie,  różnymi  dowol- 
nośclami  każde  na  jinnóm  zdawało  się  stać  prawie; 
teutońskie  rozwijało  aię  w  nazwiskach  i  składzie;  pol- 
ekio  skażone  i  sprzecznemi  zamieszane  wyobrażeniami, 
prowincjonalnie  znacznie  się  poróżniło.  Moc  dispozicji 
własnością,  spadki  i  dziedziczenie,  objęde  juajątku 
przez  synów  w  niepewności  decjzje  sadowe  utrzymy- 
wały. Urządzenie  i  postępowanie  sadów  niemniej  za- 
mieszane było.  Opłaty  sadowe  upadlaniem  lub  pole- 
pszaniem pieniędzy,  porównywaniem  nowo  nastających 
groszy  z  grzywnami,  niedość  stateczne;  nadużycia 
i  zdzierstwa  sj^dowe  w  ciążeniu,  w  pobieraniu  i  ozna- 
czaniu opłat ,  stawały  się  wielkie :  co  w  Krakowskim 
piętnastą,  to  nieraz  w  Wielki^jpolszcze  eiedmdzicsiąią 
opłacane  było.  Przeciwnie  w  Krakowskim  opłatę 
głowy  znamienitszych  panów  podniesiono  do  sześó- 
dzieeięciu  grzywien,  gdy  w  Wielkiój polszczę  zarówno 
za  szlachcica  po  trzydzieści  się  utrzymywało""}.  A  je- 
żeli przysądy  pod  nazwiskiem  czesne  zniesione  zost^y, 
wznawiające  dawne  pamiętnego  nazwisko,  a  wyno- 
szące (już  nie  13  ale)  15  grzywien''').  Działanie  wre- 

>*)  dicDot  D«Be  jnł  Mrrae  (rerrcnuc  in  (todiM  UniliberK.I  com- 
mnne  id  pTacJndiduln  noitenaiiB  jiieiitiiie,  ( kunotłow | ;  Vita  S.  Su- 
niiUi  cftp.   11,  p.  33S.  ŻjwcH  len  piiuiy  koło  \-i6a.  rIIio  13TU  t. 

'•1  StaŁ  I.  51,  U,  81;    Vol,  leg.  H.   59.  M.  1.  I.  pp,   sr.,  26- 

"'1  Stat.  1.  43:  Tol.  leg.  «T.  U  I,  p,  aa, 
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ascie,  najwyższych  nawet  jakem  wspomniał  8%dówy 
było  skażone  9  aż  do  praktykowania  próby  wody,  że- 
laza, pojedynków.  Krajowi  prawnicy  znali  i  rozpra- 
wiali: de  jurę  diyino,  publico,  uniyersali,  militari,  ror 
aumo;  bez  końca  powtarzali  wyraz,  jus  ducale,  ale 
J€^  i  owego. commune,  jus  terrestre,  znać  dobrze  nie* 
umieli  i  prawie  nie  mogli.  Wśród  nieładu  krajowego 
dziwnym  zbiegiem  wypadków,  wezwany  został  na  tron 
Polski  Wacław  król  czeski,  który  zatnyślał  był  Cze- 
choin,  jich  własne  Czeskie  spisać  prawa,  tylko  tego 
•ami  Czesi  niedopuścili.  Pod  surowa  Wacława  władza, 
z  wielu  klęsk  odetchnęła  Polska,  lecz  dla  jćj  napra- 
wienia zakrótko  Wadlaw  panował;  nie  widać  aby  oczy- 
•sczenie  i  podzwignienie  prawa  Polskiego  przedsiębrał. 
Gdy  atoli  nasrożył  swe  urzędy  i  8%dy  ustanowieniem 
wielkorządców  czyli  starostów  w  Elrakome  i  w  Wiel- 
^ąpohacze^^),  pomimo  niebytnoóci  swojćj  w  Polszczę, 
przyśpieszał  i  ułatwiał  pozyskanie  wyroków  w  naj- 
wyższych  instancjacL  Wacław  surowością  swoją,  zao- 
strzył działanie,  niepewne  i  arbitralne,  w  sądach  i  pra- 
wie polskim.  Pomnożyło  się  gwałtów  i  niesprawiedli- 
wości, sprzecznych  wyroków,  ucisku  i  uciążliwości,  tak 
że  prawo  krajowe  prawdziwy  wstręt  sprawiaćby  mo- 
^o,  gdyby  dzielna  prawica  nie  nadbiegła  była  z  upadku 
go  dźwignąć. 

XL.  Wszakże  byli  w  Polszczę  ludzie,  twórcze 
w  najttkach  głowy  ^^),  światła  europejskiego  świadomi, 
DMik  europejskich  szukający,  biegli  theologowie,  jeśli 


**)  Sterostowie,  CapiUnei-,  to  j«8t  Marostowie  generałowie,  ge- 
aoralni,  tutanowieni  byli  skoro  tylko  Wadaw  na  aiemic  polską 
wdiierać  się  poczynający,  w  malćj  ją  cząstce  na  mocy  donacji  Gry- 
finy  posiadł.  Nad  tym  uskubniętym  ułamkiem  był  zrazu  jeden  sta- 
roeta,  capitanens.  Wencesl.  locat  jurę  theot.  yillas  conrentoi  Mie- 
ckOT.  1395,  ap.  NakieL  Miech.  p.  124. 
Z^^)  Vitellio  z  Krakowa  optik. 
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mniej  filozofii  oddani,  swćm  gustem  i  smakiem  w  ła- 
cinie i  wj^  obywatelskim  utyciu,  nieco  odznacznć  się 
poczynaj%cy;  miłośnicy  awego  języka  i  swojicli  krajo- 
wych rzeczy,  o  jich  całość  dbający,  po  szkołach  i  nau- 
kowych zakładach  o  czystość  języka  i  obyczaju  naro- 
dowego czynne  zabiegi  czyniący  a  wpływ  niemczyzny 
wstrzymujący.  Szukah  oni  światła  i  nauk  po  uniwer- 
sytetach w  Europie  przed  jiniiymi  kwitnijcych,  w  Pa- 
ryzkim.  Padewskim,  Bonońskim,  szukali  nauki  prawa 
zasadzającej  się  pod  ówczas  na  znajomości  prawa  pi- 
sanego czyli  rzymekiego  oraz  kanonów  i  dekrettiw. 
Nauka  theologji  i  prawa,  torowała  drogę  do  wyso- 
kich dostojcństWi  a  mianowicie  prawa,  pokazywała  się 
być  potrzebna  ludziom  sianu.  Wprawdzie  niepotrzebną 
była  dla  poznania  inetttucij  własnych,  które  zjinnych 
zasad  wynikają,  jjnnćj  wymagały  znajomości,  wszelako 
rozwijała  myśli  i  podnosiła  je  do  wyższego  stanowi- 
ska, z  którego  własne  narodowe  rzeczy  dojrzalej  na- 
prawiać i  kierować  mogli'").  Byli  obywatele  o  n (pra- 
wie rzeczy  pospolitej  myślący.  Uczuli  t^ż  niektórzy 
książęta  potrzebę  tśj  naprawy  i  czynnie  do  ni^j  brać 
się  poczęli.  Takimi  byli,  Przemysław,  a  później  Wła- 
dysław Łokietek.  Urzt^dzt^  Przemysław  sądy,  czynił 
nadaoia.  Więcej  czynił  po  swojim  z  tutactwa  powrocie 
Łokietek.  Starał  się  więcej,  aby  prawo  do  wszystkich 
kraju  rozciągało  się  mieszkańców.  Dążyli  do  tego  nie- 
którzy jinni  książęta,  bądź  tenże  uel  mając  na  oku, 
bądź  potrzebą  wieku  w  tit  ślady  pociągnięnii  Dwa 
do  tego  w  Polszczę  prawa  były,  jedno  krajowe  pol- 
skie, ziemskie;  jinne  cudzoziemskie,  niemieckie,  teu- 
tońftkie.  Haereditates  z  pod  tych  i)raw  wyłażone,  praw 


'"I  Nftnki  i  ulwierenie  w  Pulucie  |§.  II,  IS,  14,  w  (yttu- 
dnikn  witeAsluro.;  t.  I,  pp.  B6,  sq.  97,  a<].:  w  t,  rv  Polak>  wi(4ii)ir 
ArpdnJch  XVIII. 


1230—1330,  ZAGROŻONB.  40.^.  97 

potnebowały,  a  zatym  pod  jedno  albo  dnlgie  prawo 
wejść  musiały.  Z  tąd  mnóstwo  jest  prawem  teuteńskim 
nadań.  Haereditates  są  przenoszone  na  prawo  teutoń- 
akie.  Jeszcze  Przemysław  nadawał  jurę  haereditario, 
ze  zwykłymi  tego  terminu  opisami,  a  nie  jedno  takie, 
prawem  niemieckinL  Ale  Łokietek  postępował  jinaczćj. 
Nie  znam  ani  jednego  od  £K)kietka  uczynionego  nada- 
nia jurę  łtaereditario,  ze  zwykłymi  tego  terminu  wy- 
'  łi|czćniaaii :  same  tylko  nadania  prawem  teutońskim 
znajduję  albo  przemianę  haereditum  na  teutońskie  prawo. 
Jeżeli  gdzie  przyznaje  lub  daje  haereditatem,  jest  to 
przyznanie  saniego  jedynie  dziedziczenia;  dziedziczenie 
takowe  jest  pod  prawem  polskim:  bo  nic  z  pod  prawa 
wył%czonego,  pod  prawo  podniesionego  być  nić  mo- 
j^o.*)  Miał  z  tego  powodu  król  Łokietek  nie  małe 
z  pany  i  prałatami  zatargi.  Pewnie  niezdołał  przywi- 
lejów powszechne  prawo  obrażających  poobalać,  ale 
pierwszy  złamał  jich  moc,  nie  jedno  dyploma,  oder- 
waniem pieczęci,  przecięciem]  pargaminu,  unieważył 
i  zniBzozył,  jinne  do  nitilczenia  przywiódł ''^*).  Szlachta 
i  kmiecie  powinni  byli,  jeśli  nie  teutońskiego,  to  naro- 
dowego pokkiego  prawa  słuchać '>). 

XLL  Lecz  żeby  prawo  polskie  mogło  skutecznie 
obo:wi%zywać,  trzeba  było  oznaczyć,  jakie  to  jest? 
Łeges  conscripsit  przed  kilkudziesiąt  laty  Henryk  bro- 
daty^: zaledwie  jich  jednak  pamięć  w  niektórych  razach 
pozostała,  a  odmętu  z  nadużyć,  odmiany  wyobrażeń 
i  obyczaju  z  postępem  kultury  przybyło  bez  końca. 


*)  Jedno  z  nadań  1307,  130S  in  codice  Rjijbzcz.  t.  II,  198,  201, 
luyoroisze  zaprz«csenie  tćj  je{;o  opatrzuości  czyni ;  poprzednie  podo- 
bne uprzątają  '  prawo  narodowe  dla  teutońskiego.  Czy  potym  jakie 
nadania  do  owego  1307  podobne  udzielał?  niewiadomo  mi. 

♦♦)  DJug.  IX,  p.  992;  akta  Lendy  1326,  Miechowa  1332. 

")  Patrz  kilka  przykładów  nadań  Łokietka,  tu  na  końcu  za- 
łączonych ,   i  co  mówię  w  krytycznym  statutu  wiślickiego  rozbiorze. 

PoUka  śr.  wiek.  Tora  III.  7 


!1K  IIIKTOH.    liOZBIOK    PRAWOD, 

Potrzeba  było  prawodawi-y,  aby  z  lój  toni  wydobył 
w  upadku  prawifl  ponurzone  pt-awo  narodowe.  Nie 
mogło  być  takie,  jakie  przed  Boleftawcm  i  Mieczy- 
BławotD  było,  ani  też  takim  być  mogło  jakie  eii;  za 
picrwazycli  utworzyło  Bolesławów.  Za  Bolesława  wsty- 
dliwego dopełnił  aię  jpgo  zawrót,  którym  zakręcone 
i  znękane  prawo  krajowe,  czekało  prawodawczej  dłoni, 
eoby  jego  konwuleyjne  ticiezyla  wzburzenie,  odwróciła 
od  niefro  odmęt  bieg  jego  mącący,  pokrzepiła  jego 
flity  i  powiodła  w  kor3rto  ciszy,  któryniby  biojroc,  po- 
wolnym czasem  do  §w^j  pory,  jednoalajnosti  i  znpeł- 
Dości  doezło.  Zaczął  tę  pracę  Władysław  Łokietek, 
Spotykał  się  bezprzestannie  z  obcą  szkaradą,  która 
z  siebie  bezccna,  na  prędkie  wytępienie  zasługiwała, 
,  która  do  zasad  krajowych  dziwacznie  przysądzona,  od 
nich  precz  odegnan^  została.  Spotykał  sprzeczności, 
praktyk  i  zwyczajów  i  myśli ,  między  tymi  przebierał 
i  oceniał,  co  jest  polskie,  co  jesi  ustawa,  a  co  wpły- 
wom ołicym  nie  stosownie  urosło,  co  nadużyciem  było. 
W  takim  przebieraniu  ucichły  od  wieków  podupadające 
do  kultury  wieku  nieetoaownc  zasady  i  przepisy,  i  ra- 
zem z  nowotniimi  nadużyciami  poszły  w  napomnienie: 
nabrały  za^  mocy  jinne  starodawne,  choć  w  stanowi- 
slcu  zasad  swojich  zmienione  prawa,  lub  takie,  które 
potrzebą  czasu  należycie  wnarodowione  zostały,  i  na 
zasadaoh  praw  narodowych  oparte.  Upragnione  Wiel- 
kopolska i  Małopolska  porządku,  wśród  klęsk  i  nie- 
doli, jakie  panowanie  Łokietka  przygnębiły,  przycho- 
dziły stopniami  i  nieznacznie  do  takowego  wyczyszcza- 
nia i  podźwignienia  praw  narodowych,  ale  tak  w  c&- 
łońci  jak  i  w  cząstkach  tych  księstw  powiaty  i  ziemie 
na  różnych  stopniach  czyszczenia  stanęły.  Jeden  i  po- 
wszechny ducb  narodowy,  w  każdej  ziemi  jednostajnie 
ducha  prawodawstwa  swojego  wyrobił:  ale  zostawił  po 
zioniaoh  często  dość  znaczne  rozniajitośći  a  w  przeuągu 
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lot  kilkudsutoięciu  nie  zdołał  ze  wszystkim  sprzeczno* 
ści  wygładzić  9  nie  zdołał  nawet  i  w  dalszym  wieku 
dostatecznie  je  uprzątnąć,  Jak  dalsze  w  następnym  pe- 
riodzie czynione  obserwacje  dostatecznie  to  udowodniaj%» 
Dość,  de  z  początkiem  Xiy  wieku,  przegięła  się  sprę^ 
ijma  upad  ku  y  na  podźwignienie  praw  narodowy  cli 
pi^kiclu 

V.   Prawodoojosiwo  krajowe  restawrcrwane. 

Od  roku  1330  do  roku  14S0. 

XLn.  Całe  Władysława  Łokietka  panowanie,  nie- 
zmiernie wiele  lia  prawodawstwo  polskie  wpływało, 
Łata  jednak  koronacji  1319  i  sejmu  Chęcińskiego  133lj 
były  lat&mi,  największej  jego  w  tej  mierze  czynriosci. 
W  tych  czasach  Łokietek ,  za  radą  prałatów  i  baronów 
ogłasział  edikta  i  prawa  stanowił '2).  Zapowiadał,  że 
jedno  królestwo,  a  przeto  w  nim,  jedno  być  powinno 
prawo  ^  ^).  Urządzał  sądcfwnictwo  '  *),  przepisywał  spo- 
loby  poiTywknia,  a  zapobiegał  by  woźny  swego  obo- 
wiązku w  tój  mierze  nie  nadużywał,  sądy  zaś  od  na- 
pafoictwa  stron  bezpieczne  były/^).  Oznaczył  także 
i  tistawą  wymienił  lata  dawności ,  tak  o  dziedzi- 
dwo,  jak  o  zastawę,  oraz  niewiast,  wdów  i  męża- 
tek**). Ziabezpieczyłod  wszelkich  kweetyj  darowizny 
własności,  i  ostatnią  unii  orającego  wolę,  nawet  ustniei 


'*)  Diug.  IX,  p.  972,  973,  1008. 

")  Statuta  II,  37;  I,  100,  (120);  pewnie  już  1307  roku. 

'•)  Stamt.  I,  11;  U,  1,  (11). 

"i*}  Stat  I,  IS,  19,  20,  44;   H,  10,  26,  6,  (17,  It,  19,  4S). 

'•)  atat.  I,  I,  88;  II,  11,  (49,  40).  W  l^rawdaie  dawność  okar 
Kiije  się  i)yć  odwiecznym  pruwa  polskiego  pfBMimiotem,  ale  że  na 
j^j  przepisy,  wpływ  kultury,  niknieni«  frawa  •  ynściznach,  a  roz- 
wijanie się  dziedziczenia,  niesłychanie  Yfl^fWit  aasluguje  tedy  na 
tlalcko  głębszą  rozwa^^  niżeli  to  uiogłem  io^ełnić:  złożę  wszakże 
dowody  że  prawodawcze  prisepisy,   luta  jej  Kinieniały. 
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wyrzeczoną  '  ')i  a  zabezpieczając  Btan  szlachecki,  ktńry 
właśnie  ewą  krew  i  życie  w  obronie  srodze  uciśnionój 
ojczyzny  obok  niego  poświęcał,  odnawiał  wskazanie 
grodków  odparcia  zarzutu  Bzlachectwa'").  Te  i  jione 
uetawy,  powtarzały  Wielkopolska  i  Małopolska,  wiem, 
że  potrzeba  udowodnienia  na  to  wszystko,  że  to  jest 
Łokielkowe,  a  do  udowodnienia  tego,  nie  midego  przy- 
stępu i  różnych  wyjaśnień,  co  wszystko  do  oddzielnego 
zachowuję  pienia,  w  którym  rozbierać  mi  przyjdzie 
cały  Wiaiieki  statut  i  pod  jego  jimicnicm  pozostiUe 
texta,  albowiem  bez  tego,  XIV  wieku  prawodawczych 
działali  rozpoznać  niepodobna.  Udwotuję  się  przeto 
do  następnego  pisma  mego :  do  krytyczno-hiatorycznego 
statutu  Wiślickiego  rozbioru,  tak  z  tym  co  aię  Łokie- 
tka dotyczy,  jak  z  tym  co  jcazeze  w  niniejszym  piśmie, 
dla  uzupełnienia  historycznego  obrazu  prawodawstwa 
polskiego ,  aż  do  czasów  Jagiellońskich  powiem,  — 
Tymczasem  z  tych  wymienionych  ustaw  widzieć  mo- 
żna, rozpoczynający  się  bieg  prawodawstwa  polsldego, 
jiż  posiadanie  głosem  prawodawczym  co  raz  mocniej 
zabezpieczane  zostaje,  od  wszelkich  synowskich,  po- 
krewnych, familijnych  wpływów  ocalone,  lubo  interes 
i  zwyczaj  na  modyfikacja  [irłwa  nie  mało  wpływający, 
ochraniał  szlacheckie  majątki  od  uronienia,  i  zabez- 
pieczał je  dla  dziedziców,  jakoźkolwiek  tym  zwycza- 
jem prawnie  działać  ni^  mogli'").  Z  kąd  jinąd  t^ż 
prawo  najmocniej  warowało  dziedziczenie  miecza  w  naj- 
odleglejsze pokolenia.  Synowie  aciślój  i  dłużej  pod 
władzę  ojcowską  wchodzili,  ojcowska  władza  mocy  na- 
bierała i  ^mawie.  dtu^^  nic  mieli  własności  i  na  nią 
oglądać  się  ntwojpi;)'  córki,  choć  wyazły  z  opieki 
-'«>wn  "»■•' 

'•)  Sm.  I,  Sł+#*4«T  |8!). 

'■')  Artbiii.   Rnc*.  inWr  ser.   Sil.  Son.,  t.   II.  y.    102. 
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I  niemaetłuni  zostały,  z  tyra  wszystkim,  zabezpieczone 

rawein,    ninićj    niż  tUwni^j   prawnie   działać  mo^ły. 

Y^szystko  wyjaSnia  się  coraz  lepiej  rozważaniem  ustaw, 

lóre  za  syna  Łoldetkowego  Kazimirza  zebrane  zostały. 

XLIII.    W  lat    kilkanaście  po   sejmie  Chęcińskim, 

■z  wielki  przedsięwziął  zwołać  jinny  sejm  ziem 

■  mzystkich  do  Wiślicy.  Wprzód  zf^romadziły  się  Wielko- 
i.^lska  i  Małopolska  oddzielnie,  Wietkopolanic  w  Fiotr- 
fkowie,  pozbierali  sobie  kilkadziesiąt  artikułów  ustaw 

■  Swifżle  wystawionych,  który  cały  wzrąb  cywilnego 
I  i  krimiiialnego  prawodawstwa  i  sądownictwa  dość  jasno 

etawiły.   Małopolanie  także  też  u  siebie  zebrane  epi- 
i  w  jedno,  dwarazy  większą  liczbę  artikułów,  a  do 
t.tcgo  wiele  z  nich  daleko  rozciągłej  szych,  i  te  niemnićj 

■  wyraźnie  prawodawstwo  krajowe  skrćsliły,  a  do  tego 
Biriele    drobnostkowych   wydobyły   azczegutiw.     Takie 

lwa  Btatuta,  tak  wielkopolski  jak  małopolski,  przynie- 
ione  zostały,  na  wielki  sejm  do  Wiślicy  roku  1347. 
łtwo  król  i  z  nim  pracujący  (irawodawcy,  z  niemała 
aech%  postrzegli,  jednostajność  ducha,  zgodność  za- 
i  myśli,  a  nie  jedni}  ustawę  aż  do  wyrazu  w  obu 
Statatach  jednobrzmiącą.  Postrzegli  potćm,  że  oba 
Uatnta,  z  dawndj  ostrości  mocno  sfolgowaly,  że  nie 
mało,  do  całości  mnićj  stosownych  odrzucały  ustaw, 
a  zwyczajów,  które  w  zapomnienie  pójść  miały,  nie 
waąguęły;  że  praktik,  jakie  nadużycie  wprowadzało 
i  sadownictwo  polskie  kaziło,  nietylko  nie  przyewojiły 
Bobie,  ale  na  niektóre  wcxy  sądowe,  naarożyly  się, 
a  w  porządek  sądowy  pilniej  wglądały.  Taki  skład 
przynieMonych  do  Wiślicy  statutów,  niemiło  ułatwiał 
działanie  prawodawców  wiślickich.  Mieli  oni  z  tych 
dw6ch  statutów  jeden  utworzyć;  przebrać  co  było  nie 
potrzebne,  odrzucić  co  było  sprzeczne,  odmienić  co 
było  niestosowne,  dopisać  co  brakowało.  Nie  szło 
o  system  i  ścisły  porządek,  na  co  owe  wieki  nie  zwa- 
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ialy,  nic  szło  o  zupełność,  nn  k(ór%  tćż  owetsEsey  nie 
siliły  się,  przestając  na  wydobyciu  i  wyjaśnieniu  tego, 
co  mnićj  wi&dome,  ninity  pewiif,  co  przcatępywane 
było,  co  zaś  nad  Co  powszechnie  wiadome  i  od  wszy- 
stkich dochowywane  zostawało,  o  tem  zwykle  i  mówić 
zapominano,  ale  szło  o  pewn^  w  skojarzeniu  dwDcb 
statutów  harmonją..  Trzeba  wyznać,  że  w  tym  niens^ 
BzczęGtiwićj  się  prawodawcy  wyślicy  sprawili.  Rozpa- 
trując się  w  przyniesionych  sobie  statutach,  źe  obrady 
były  w  Małćjpolszcze  w  Wiślicy,  że  statut  małopolski 
był  obszerniejszy,  w  liczbę  artikulów  bogatszy,  pozor- 
Bie  i  rzeczywiście  w  widoków  i  szczegółów  rozmajitosć 
pełniejszy,  prawodawcy  wiślicy,  wzięli  całkowicie  sta- 
tut małopolski  za  powszechny,  a  do  niego  przybrali 
około  20  artikulów  ze  statutu  Wielkopolskiego  piotr- 
kowskiego, a  to  takich,  jakich  Małopolskiemu  nie  do- 
stawało. Resztę  wielkopolskich,  albo  takich,  oo  e  mi^ 
łopolskiemi  toż  samo  mówiły,  albo  nieco  odmiennie 
wyrażały,  alba  z  nimi  sprzeczne  i  niezgodna  się  oka- 
zały, za  niepotrzebne  uznali  i  odrzucili.  Lecz  nie  po-> 
strzegli  się,  jiż  właśnie  w  Małopolskim  statucie  zakra- 
dło się  było  nie  mało  niezgodnych  artikulów  i  wyra- 
żeń, wynikających  z  tego,  jiż  nadto  skwapliwie  dawne 
ustawy,  z  nowszymi  i  ^pełnie  nowo  uiworzonemi, 
W  jedno  zgromadzono,  że  mniej  znacjiącc  waronki, 
opisami  zastrzeżono.  Tc  wszystkie  więc  sprzeczności, 
saohował  wiślicki  statui.  Tak  dopełnij  swego  prawo- 
dawstwa Kazimirz  wielki,  tak:  adliciena  et  reseoaaa, 
corrigens  et  temperans ,  księgę  ustaw,  loges  condit  po- 
bnicnles,  eu  disponit,  in  ecriptum  rcdigi  et  erem- 
fia^^-4){>iB  dO'  w  tej   księdze   było,  ^ad  t^  siąumMitt 


■"(  Dług.  IX,  p.  1081,   lOBS;  Amhift.  giies,  (ńter  i 
L*  tl,  |i,  g;;  Siat  tfiil  a  princiiiio. 
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XLiy.  Obowiązywał  statut  Wiślio^y  szlachtę 
i  kmieci,  którzy  do  ziemi  ojczystej  przywiązani  byli; 
tamci  pospolicie  jak  ziem  własnych  posiadacze,  ci,  jako 
eadz%  ziemię  posiadający.  Stan  szlachecki  był  stanem 
panującym,  a  przeto  artikuły  statutu  więcćj  się  do 
ni^o  zwracają,  z  nierzadkim  wszakże  jich,  do* kmieci 
sastosowaniem.  W  tćm  zastosowywaniu,  przebija  się; 
duwna  równość  w  obliczu  ciwilnego  prawa,  którą  bieg 
kultury,  zmiany  poUticzne,  a  przywilejami  zasiane  kró- 
lestwo, zachwiały  i  osłabiły.  Jeszcze  się  o  nią  upo- 
miD*  prawodawca,  nie  mając  dostatecznej  siły  usunąć 
orosłych  na  ścieśnieniu  swobód  kpiiecych,  przepisów. 
Wreszcie,  niższa  stanu  kmiecego  kultura  i  nic  w  po- 
litice  narodowój  nieznaczący  jego  byt,  niepotrzebował 
tylu  przepisów,  jile  jich  potrzebował  stan  szlachecki. 
Statut  tedy  zwraca  się  do  tego  stanu,  do  stanu  rycer- 
ddćgo ,  prawie  z  samój  szlachty  złożonego.  Dla  stanu 
rycerskiego  wzmiankuje  o  wojennćj  służbie  i  j^  obp-^ 
wiązkach,  a  cywilnie  do  stanu  obraca  się  szlacheckiego. 
Dzieoi  wedle  niego  zostają  pod  władzą  ojcowską  do- 
póki ojciec  żyje  lub  dopóki  jich  niepodoba*  mu  się 
wyzwolić,  albo  że  wejściem  w  drugie  małżeństwo  nie 
wyzwoli,  nic  nie  było  dzieciom  do  majątku  rodziciel- 
skiego. Syn  nie  miał  własności  i  żadną  spodziewaną 
nió  mógł  disponować,  ani  się  na  nią  oglądać.  W^akże 
^adki  szły  po  mieczu  na  synów:  w  jich  niedostatku 
na  córki,  a  w  tych  niedostatku  na  bUższyoh  po  mio- 
ezu  krewnych;  nawet  gdy  córki  dziedziczą,  oddają 
dziedzictwo  skoro  jich  stryjeczni  chcą  spłacić.  Córiki 
bowiem  biorą  posag  i  posagu  równie  jak  wiana  od 
męża  zapisanego  są  właścicielkami.  Może  mąż  po  żch 
nie,  posiadać  majątek,  lecz  gdy  w  jinne  śluby  mał* 
żeńskie  wstępuje,  macierzyste  dzieciom  oddaje;  nie- 
wiasta zaś  owdowiała  majątek  mężowski  dzieciom  od" 
d^e.    Majątkiem   dzielą  się  dziedziczący  synowie  lub 
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stryjeczni  jeśli  jiiti  ojciec  za  życia  działu  nie  wskazał. 
Można  tedy  było  nabyć  posiadłość  spadkiem ,  i^płace- 
Biem  prawa  i  działów  niewieścich;  można  ją  bjło 
otrzymać  kupnem,  znslaw^  przedawnioną,  przedawa- 
oicm,  darowizną,  zapisem,  testamentem.  Przeciw  pu- 
ściźnie  wyraźnie  przemawia  prawo  i  oiechce  widzieć 
przypadku  w  którymby  zjawić  się  mogła.  Usiąpiłft 
ona  jinnym  porządkom  ledwie  nie  zupełnie.  Wymyka 
się  niekiedy  z  kryjówek  zwyczaju,  ale  wtedy  gdy  się 
00  przeciw  pisanemu  dzieje  prawu,  albo  gdy  czego 
prawo  nie  przewidziało  i  nie  zastrzegło.  O  rękojem- 
stwie  mówi  statut,  o  umowach  i  służebności  bardzo 
jest  mało. 


XLV.  Każdy  sam  za  siebie  odpowiada,  przeko- 
nany, dowodami,  świadkami,  przysięgami,  i  tym  sa- 
niym  się  sposobem  broni.  Męszczyzna  staje  osobiście 
lubo  może  mieć  rzecznika.  Lubo  liczne  do  wyrokowa- 
nia środki  w  zwodach  i  zdarzonych  krzywdach  ]>odaje 
statut:  wszelako  przejęty  jest  duchem  jednawczym^ 
i  po.średnictwem  zgody.  Nikt  sobie  sprawiedliwość 
uczynić  nie  może  i  nie  razby  za  to  odpowiadał,  ale 
każdy  może  się  z  przeciwnikiem  jednać.  Winowajca 
zostaje  aa  łasce,  oddany  stronie  skrzywdzonej,  winien 
zadosyć  uczynić  i  tym  stronę  uciszyć  i  zaspokojić, 
a  przytóm  płact  winy  i  kary,  tak  stronie,  jak  sądowi. 
W  różnych  wykroczeniach,  przestępstwach,  grozi 
obawa,  utraty  życia,  stracenia  członków,  kary  ciele- 
an^j:  lecz  od  jednaj  utraty  czci  nie  widać  środków 
bkupienia  się,  w  jinnych  razach  różne  opłaty,  często 
ogromne,  winowajcę  od  odpowiedzialność  osobą  swojf 
uwalniały.  Za  głowę  szlachcica  lub  skrzywdzenie  go 
słowem  60  było  naznaczonych  grzywien;  za  skarta- 
bellusa,  swirczsJką  zwanego,  grzywien  30;  za  świeżo 
do  stanu  rycerskiego  podniesionego  15;  a  za  kmiecia, 
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6  grzywien  stronie  skrzywdzonej,  próes  sadowi <»i)- 
Za  obcięde,  zntnienie,  uderzenie  podobniei  opłaty 
oiiiiaccone»  ułatwiały  ugody,  i  środki,  wjmagrodzenia 
i  zadoayć  uczynienia^  Podobnie  na  szkody,  napaścią, 
Mwet  kradzieżą, '  licznie  miarkowanemi  wynagrodzę-* 
mami  i  win  opłatą,  siedmdziesiątą,  sześćdziesiątą,  pięó- 
•daesiąlą,  siedmnadziestą,  szesnadziestą,  piętnadziestą, 
grzywną »  szóstą  grzywny  częścią,  i  tak  dalćj  zaspo- 
kojone były.  Ale  cechowany  złodzićj  nie  uszedłby, 
w  prawie  pisanem  w  Wiślicy  nie  wymienionej  szubie* 
mcjt  a  wyraźnie  wymienionej  infamji*).  Chce  prawo, 
na  gwałcicieli  spokojności  domowej  i  osobistej*  na  pod- 
palaczowi na  morderców  surowszych  kroków  i  kar, 
ile  ^ch  jakie  z  dawnego  trwały  zwyczfgu  lęka  się 
wymienió*  Oburza  się  najwięc^  na  ojcobójców  i  za- 
bójców pokrewnych  osób.  Takim  zabójcom  nietylko 
cuść  odejmuje  a  przeto  i  iycie,  ale  pozbawia  osią- 
gnienia  zysków  i  korzyści  jakie  się  dopełnieniem  zbro- 
dni, przez  wzięcie  spadku  odnieśó  spodziewali.    Lubo 


*')  Za  kmiecia  zabójstwo  sądowi  4  czy  może  3  grzywny,  stro- 
ńt  sieśe,  statut  Wielkopolski  nie  wymienia  wiele  od  szlachcica  r<$- 
śijeh  fllopni.  W  Wielkopolskim  za  głowę  szlachcica  90  grzywien 
ttraie;  giedmdzicsiątą,  to  jest,  14  grzywien  sądowi.  Jeżeli  jedna 
toeda  (csyli  połowa)  sądowi  o4  kmiecia?  14  grzywien  do  30,  by- 
łoby w  ^ymie  prawie  stosunku. 

*)  Joiem  powiedział  w  rozdz.  31,  nota  40,  że  na  karę  powie- 
BCBia  aa  proste  złodziejstwo  powoływać  się  niemożna:  wieszano  za 
raibój.  —  In&nya,  bezcześć,  spotykała  właściwie  tego  co  unikał 
cajidó  się  z  zarzutu  przestępstwa  albo  nie  czynił  zadosyć  wyrzą- 
dsoD^  krsjwdsle.  Jakie  w  jakieli  czasach  w  prawie  polskim  znacie- 
m  miała,  zasługuje  na  possokiwaiiie.  W  siedninastym  wieku,  kiedy 
klejnot  szlachecki  stał  się  nieoceniony  i  bez  końca  był  szacowany, 
alachectwo  było  charakterem  niezmazanym,  tak,  że  nic  tego  za- 
■ciytn  zatrzeć  nie  mogło:  łokciem  mierzący  nie  tracił  szlachectwa, 
tjlko  w  zawieszeniu  było  dopóki  łokciem  mierzył :  podobnie  infanta 
■ie  mogła  szlachcica  ze  szlachectwa  wyzuć:  mógpl  się  rehabilitować. 


101) 


niSTOR.    KfIZBIOK    PHAWdD. 


się  Btatut  dosyć  ochoczo  ztitrzyimijc  nad  wyli 
opłiit  win  i  kary,  jednakie  każdy  łatwo  dostrzeże  że 
do  wielu  i  do  wielkich  odwołuje  się,  któiych,  jnkiehy 
były?  nie  wyraził,  że  wiele  rozmajitych  przemilcznł, 
że  ktoby  raiat  cierpliwość  rozpatrzyć  się  w  tych,  które 
wymienia,  dostrzegłby  Diedostateezne  w  nich  czasem 
stopniowanie,  Ictóre  nawet  do  wieku  tamtego  nieetoeo-' 
wne  było.  Popełnili  tę  nicBtoaownoać  prawodawcy,  tiie 
swojira  nowotnyni  wyniysłeni ,  ale  tym ,  że  stare  i  no- 
wszo gromadząc  ustawy,  nadali  niejednej,  nowe,  jitit 
obumieraj^^j  ustawie  życie,  na  to  bocz^  jiż  taniej 
jest  jistotna  gdy  wielu  ważniejszych  brakowało.  Ale 
wieki  tamte  nigdzie  w  Europie  filozoficznie  lub  syste- 
matycznie nie  trudniły  się  prawodawstwem ,  tylko  swe 
zv^'czaje,  swe  prucpisy  gromadziły  i  stosownie  do 
chwilowej  spisywały  (Mrtrzeby. 

XLVL  Nie  mniej  obszernie  rozpisał  6\ą  statut  o  sa- 
downictwie. Sądy  nie  tylko  różnych  były  stopni:  kró- 
lewski, i  sędziów  nadzwyczajnych,  lub  starostów,  ge- 
nerałów, wojewodów  i  jich  sędziów,  kasztelanów  i  jich 
sędziów,  ale  nadto,  pierwszych  mianowicie  instancij, 
miały  swoje  sobie  właściwe  przedmioty.  Sprawy  kry- 
minalne jedynie  do  kasztelanów  grodowych"),  należały, 
a  graniczne  do  podłiomorzyeh.  Zwady  o  spadki, 
o  spłaty,  opierały  się  o  wyisze  instancje  wojewodów, 
generałów  i  króla;  wielkie,  mianowicie  przestępstwa 
stanu,  podobnie  przed  starostę  generała  i  króla  cią- 
gnione były.  Zastanawiając  się  statut  nad  pozwami, 
daje  Biedom  przepisy  jak  takowe  dopełniane  być  majo, 
jakie  8%  ważne,  jakie  wstrzymywać  do  b^ów  należy, 
powołuje    do  odpowiedzialności  gdyby  urzi^d  sądowy 


■)  w  picrwłKym  wydaniu  pimui  n 
puciijll  la  knila  Lutlwi 
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dopuścił  się  nieprawych  pozwów.  Wskazuje  miejsca 
i  csas  w  których  2  porządku  nie  przeskakując  sprawy 
pneesądiane  być  mająr.  Sędzia  słucha  stron,  jedna 
i  wyrokuje  w  oczy  luh  za  oczy,  gdy  trzykrotne  strony 
Bestanięcie  do;  tiego .  go  upowaini.  >  JSifa  do  pomocy 
urzędy  służebne ,. mianowicie  komoniików,  i  woźnych, 
kbócsy  exekwować  wyroki,  opłaty,  ciąię  wybierać  są 
obowiązani;. ułatwiać  śledztwo,  zbierać  zeznania  i  świa- 
dectwa^! ogłaszać  lub 'Wręczać  pozwy,  oglądać  świeżo 
wydarabne  zdarzenia,  a  nawet  do  sądu  pociągać.  Do-t 
(tahiiać  Bwyck  obowiązków  mają  uczciwie  i' bez  ucisku^ 
Omacsoner  isą,  pospolicie  pomniejszone  dla' nich  opłaty, 
a  gdyby 'nad  nie  więććj  brali ,  i  ciążę  gwałtownie  i  zby-^ 
teosnie  wydzierali,  są  za  to  odpowiedzialni.  Wymaga 
m  to  prawodawca  powolności  stron  przesądzanych, 
iinigaroższą  uciąźa  opłatą  i  karą  tych,  coby  się  są^ 
iam  opierać  śmieU.  Chciał  sądową  uświęcić  władzę 
iaabezpieezyć  aądów  i  jich  wyroków  powagę.  Wolno 
wplrawdżie  sędziemu  naganić,  zarzut  jego  wyrokowi 
■ozynić,  jeśli  się  strona  skrzywdzoną  ozuje:  wszakże 
■a  iRprzódy  w  zakład  kosztowne  naganionym  sędziom 
dać  futra,,  które  ; traci  i  sędziemu  zostają,  jeśli  się 
w  nozynionćj  nie  utrzyma  naganie.  Tak  tedy  statut 
Małf^olski  a  za  nim  Wiślicki,  najwięcej  o  sądownie^ 
twie  i  z  największą  o  tćm  rozwagą  napisawszy,  w  jin- 
Wffh  artikttłach  ustaw  swych  daje  skazówki  jak  w  ró- 
iayck  szczególnych  razkch  sądy  postępować  mają. 
Wiele  jest  artikułów  co  do  karnych  przepisów,  zna- 
wsie  mnićj  dla  cywilnych.  W  spośobiie  jakim  zebranie 
tych  artikułów  nastąpiło,  zasfld:y  dość  liczne  powtarza^ 
■iiL  Nie  szkodzą  one  jistocie  prawodawstwa,  gdy  są 
między  sobą  zgodne.  Alem  już  wspomniał  że  się  zbie- 
gły dawne  z  nowszemi  ustawy,  i  nie  zawsze  w  zgo- 
dzie obok  siebie  stanęły.  Czasem  taż  sama  opłata  w  je- 
dnym i  drugim  miejscu  coraz  jinaozćj  wymienioną  zo- 
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atata**'),  i  liczba  lat  przedawnima  nini^j  zgodnie 
wepaminana^^),  i  ayn  czasem  z  przestarzałym  prawem 
swojiin  wydart  aię  z  pod  ojcowskiej  władzy,  by  trwo- 
nił i  przegrywał  co  nie  posiada''*).  Lecz  nie  tak  &ą 
to  znaczne  te  sprzeczności  aby  dopełnienie  praw  ulni- 
dzać  miały,  później  zjawiły  się  większe. 

XLYII.  Upewniają,  kronikarze  że  naród  z  ukon- 
tentowaniem przyjął  i  dopełniał  le  ustawy.  Ale  razem 
i  o  (ćm  mówią,  że  po  zgonie  Kazimirza  wielkiego  za 
panowania  Ludwika  i  po  nim  następującego  bezkró- 
lewia, nietylko  niezgoda  i  niepokój  w  kraju,  nieład, 
gwałty,  nadużycia,  bezprawia  rozltrzewiły  się,  ale 
i  statut  Wiślicki  zapomniany  został.  Odżyły  wtenczas, 
pokrzepiły  się  i  głowę  podniosły,  po  różnych  miej- 
scach, nałogi,  i  zwyczaje  niezupełnie  z  powszecbncm 
zgodne  prawem,  a  czasem  jemu  przeciwne:  cala  na- 
wet Wielkopolska,  czyli  w  swojich  zamiłowana  prze- 
pisach, czyli  obrażona  przewagą  małopolskiego  pra- 
wodawstwa, jaka  się  przed  laty  na  sejmie  Wiślickim 
okazała,  do  Bwojich  Piotrkowskich  wracała  statutów 
i  uporoie  się  onych  trzymała.  Nic  moJą  to  przeszkodę 
w  porządnem  rozwinięciu  się  praw  sprawiło,  albowiem 
wielkopolskiego  obyczaju,  nieobojętne  z  małopolskim 
zachodziły  niejednostajności.  Surowszych  użyły  termi- 
nów Wielkopolskie  statuta  do  usunicnia  córek  od  dzie- 
dziczenia męskich  spadków;  przyznały  prawo  synom 
żądania  od  ojca  po  śmierci  jich  matki,  oddania  jira  ma- 
cierzystego i  wydzielenia  w  części  ojczystego  majątku; 
na  dawność  o  dziedzictwo  znacznie  więcej  naznaczyły 
lot;  nic  rozróżniały  głów  szlacheckich  i  jednostajnie 
23  kaidt^  po  80  tylko  główszczyzny  naznaczyły,  grzy- 


"i  StatnU  I,  b\,  80,  |f>9.  991. 

"I  Bat.  1,  40,  38,  93.  [i*,  41,    It2|. 

"•)  SUtttt  I,  79,  (98);  of.  I,  64,  (TB,  T9|, 
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vieii;  tak  rótae  i  jednostajne  są  opłaty  asa  skalecee^ 
Bie,  nmę,  uderzenie;  w  opłacie  za^  głowy  kmiecia 
OBeść  grzywien  dzieliło  się  na  połowę  stronie  skrzy- 
wdzono i  panom  kmiecia;  różne  mniejsze  i  większe 
kary  były  odmieiine;  opłaty  sądowe  po  większćj  cżę* 
śd  daleko  większe  i  uoiąibweze;  w  sądadi  nieco  od- 
■senne  porządki.  Tjch.  się  trzymała  Wielkopolska, 
a  Wiiiliokie  odrzucała.  Wzajem  Małopolska,  małp 
dbając  •  Wielbopolany,  chętnie  zaniedbywała  przy^ 
bnoie  z  wielkopolskiego,  statutu  artykuły.  Na  polu  pra* 
wodawezem,  nastało  wzajemne  rozstrycłmienie.  Podo- 
haie  pozwalały  sobie  postępować  i  mniejsze  okolice, 
mniejsze  powiały  i  ziemie.  ELażda  ze  swymi  wyłączę*^ 
nami  stawała,  i  wznosiła  liczne  zapory  do  ujedno- 
il^iuenia  i  upowszechnienia  prawodawczej  księgL  Jćj 
tiii  eoremplarzy  nfedostatek,  czynił  ją  niezni^omą.  Mało 
pntepisywana,  ledwie  z  jimienia  wspominana,  nawet 
od  ludzi  stanu  nie  widywana,  miała  być  jednak  punk- 
tem oparcia  prawodawczych  działań  i  kryła  w  swym 
titjknle,  tę  zasadę,  do  którój  się  król  i  naród  w  ró- 
injrm  ezasie  odwoływał,  że  w  jednem  królestwie  je- 
imo  powinno  być  prawo. 

XŁVJil.  Tym  czasem  w  ciągu  panowania*  Lu- 
dw&ay  w  czasie  bezkrólewia,  za  Jadwigi  i  z  począt^ 
lnem  panowania  Jagiełły  rozwinęły  się  we  wszystkich 
prowincjach  Polski  niejakie  w  sądownictwie  odmiany, 
do  których  dalszych  wieków,  tak  wiślickich  ardkułów 
powtarzanie,  jak  jich  przeiniana  stosować  aię  miała. 
Nieobecność  króla  w  Polszczę,  zastąpiona  w  prawdzie 
w  części  władzą  wielkorządzców,  -w  wielkiój  części, 
mocao  się  we  znatd  dawA.  Do  dworu  po  najwyższe 
wjnroki  daleko  było  i  ciężko,  a  wieca  ziemskie  czyli 
prowincjonalne,  albo  się  nie  odprawiały,  albo  zbierały 
.  mą  i  obradowały  bez  króla,  który  jim  przewodniczyć 
I*  byl  powinien.     W  Węgrzech  od  dawna  colloquia  są- 


downicz^  władzę  dopełniniy,  bez  Eiiaiadmiia  na  nich 
któla.  B^  za  Węgrów  przyktadem,  b%dź  z  potrzeby 
a  X  nicdoetatku  panującego,  a  póżnićj  dla  niemo żnnsci  , 
BDajdowunia  się  na  każdyc-b  wiecach  czyli  prowincjo- 
nalnych  zjazdach,  aejmacfa,  polekiego  królu,  który  ró- 
wnio i  w  Litwie  i  nalŁuei  panował;  zbitiralo  eię  oby- 
watelstwo samo  przez  się  na  collo<juia  czyli  conYcnlus 
pod  imczelnictwem  i  prezideiu-j^  starusiy  geiiorata,  n  la- 
ozej  i  pospoliciej  wojewody.  8tttło  się  to  DAJwyćsz^ 
w  różnych  sgirawach  instancją,  w  którój  nie  wojewoda 
sam,  ale  bai'oni  iprawy  przesi^dzali.  W  tycłiże  czadach 
naznaczyć  można  pudrosuicuia  znaczenia  starostów  < 
a  zatem  jiiih  e^dów.  Podobało  eię  królom,  swojich 
starostów  ł  do  lego  upoważniać,  al>y  ró»nu  polcicnia 
publiczne  dopełniali.  Wybrać  podatek  łub  diiiunęjak%, 
ścigać  przestępcę,  czuwać  nad  porządkiem  w  powiede, 
było  poruczone  starostom,  wierniejszym  w  ówczas  słu- 
goui  ud  jinnych  senatorskiego  rzędu  urzędników.  Sta- 
i  t<5ż  ferowanie  różnych  krwawych  wyioków  po* 
oni  zawiadywali  grodem,  a  kasztelani  albo 
w  grodach  swojicfa  wyjsc  musieli,  a^bo 
siaroBtom  kryminalne  sądownictwo  odetiipić.  Wzrósł 
znaczenia  starostów,  oraz  jich  sadzenia  władca,  nie- 
bawem szlachtę  obrażać  poczęła,  lecz  gdy  wszystkie 
urzędy  stawały  się  narodowemi,  gdy  dobra  koronne 
również  narodowemi  zostaiy,  du  storom ciuakich  za- 
BBcaytów  cisitęli  się  panowie.  Tymczasem  wojewodzin- 
skie,  a  tcm  więcój  kasztelańskie  Si^dy  wyraźnie  upit- 
dały.  Łatwo  je  zastąpiły  stai-osciiiskie,  ziemskie,  które 
się  niemniej  gwdnosić  poczynały,  i  coUoc{uia  czyli  uun- 
venlus.  Wielkopolanie  głosA  zapowiedzieli  ustawę  din 
siebie  napisana,  jiż  nie  chc§.  aby  szlachta  w  sątłach 
kasztelańskich  stawała,  ziiczem  kasziulaiii  prócz  swej 
wyeokićj  srnalorskiiij  doslojności  i  wysokiej  w  senaoie 
narodn  reprezentacji,  w  miujscu  swojom  i  starodawnym 
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niejakim  obowiązku  ztdeśnieiu  zostali ,  do  niektórych 
poUcejskich  zatradhień.  Tak  się  rzeczy-  dziwnym  na 
świecie  mienią  sposobem. 

XTiTX.  Jak  się  w  sądownictwie  iw  administracji 
znamienite  stały  odmiany,  tak  w  prawodawstwie  musiały 
wą  dziać  niejakie  modifikaq|e.  Minęło  lat  kilkadziesiąt 
od  ogłoszenia  wiślickiego  statutu  i  od  zgonu  Kazimi- 
iza  wielkiego,  gdy  za  Jagiełły  poczęły  się  ziemskie 
i  prowincjalne  zjazdy  mnożyć,  i  szlachta  sama,  lub 
I  królem  swojim  radzi  i  prawodawczo  dzi^a  i  liczna 
nitawy  uchwala:  to  takie,  które  są  chwilowe  i  wnet 
w  zapomnienie  pójść  mają,  to  takie,  które  dawne 
statutu  wiślickiego  ustawy  powtarzają:  wtedy  nie 
isadko  flię  spotykać  z  dowodami,  jak  dalece  statut  wi- 
dioki  nie  bjl  dopełniany*  Powoływana  była  Małopol- 
ika,  aby  sądy  swtje  tak  urządziła  jak  są  urządzooke 
wielkopolskie;  przeciwnie  wzywaną  była  Wielkopol** 
ika,  aby  przyjęła  też  same  mniejsza  dla  urzędu 
ifdow^o  opłaty,  jakie  oznaczone  miała  Małopolska. 
Ale  razem  widzieć  było  ponawianą  po  ziemiach 
pUność,  ażeby  jich  excepcje  w  swój  mo<^  zostawały* 
Wielkopolanie  wyraźnie  przy  swojój  główcfeyznie 
i  opłacie  za  głowę  kmiecia  panom  jich,  obstawali^  Nie 
jsdna  ustawa  powtarzając  wiślicką,  wprowadziła  do 
m  modyfikacje,  a  to  w  celu,  aby  ziemie  zbliżyć  do 
jfiiaośd,  tworzyć  jakieś  jednostajne  między  nimi  po- 
kednictwo.  Zmodyfikowana  była  wielkopolska  ustawa 
brania  swych  części  przez  syliów  za  życia  ojca,  gdy 
jjm  matka  umrze.  Mógł  na  tćm  mieć  korzyść,  w  po- 
wolnym obrocie  swojim  cały  prawodawstwa  ogół,  ale 
cierpiał  na  tóm  wiślicki  statut,  który  był  posadą,  na 
jikićj  dźwigać  się  miał  całkowity  gmach  prawodawczy 
W  lat  siedmdziesiąt  pięć  od  sejmu  wiilickiego,  na 
^^eździe  w  Czerwińsku  1430  wydany  od  Jagiełły  przy- 
lAej  stanowi  szlacheckiemu,  uroczyście  zapewnił  całość 
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wiślickiogo  statutu.  Wszakże  bliskie  te^o  czasu  l&io, 
mnożyły  attikułów,  wiślickie ,  nietylko  powtarzających 
ale  tnodiEkuj^cych  i  odniieninj^cych,  a  czasom  prawo- 
dawcy, wyraźnie  odniicniać  chcit-li  to,  co  z  wielickich 
bez  odminny  powiArzyli,  a  frdy  w  Warce  1423,  Ja- 
giełło, obszerniej  i  zupełniej  niż  na  którymkolwiek 
sejmie  z  prawodawstwem  wystąpił,  uważać  było  mo- 
żna, jiż  to  było  wyciągiem  pomodyfikowanym  wiśli- 
ckiego statutu :  miało  go  słowem  znetąpić.  Dopiero 
wspomniany  Czerwiński  143U  przywilej,  o  całośii  wi- 
elickich upomniał  się  statutów,  chciał  tedy  pnw^oif- 
gnąC  te  jego  szarpaniny,  i  ocalić  posadę  prawodawcza 
i  prawo,  które  w  jednem  królestwie  jedno  być  miało. 
Bezskuteczne  to  było:  zapadały  i  w  dalszych  tatach  li- 
czne ustawy,  t^jże  prowincjonalnej,  jak  wspomniane,  na- 
tury, tćjśe  pośrcdniczej,  żetaknaz%-ę,  mocy,  a  cz^to 
jak  w  cząslkowem  tak  w  ogólneni  prawodawczem  dzia- 
łaniu, statut  wiślicki  zdawał  się  być  zapomniany. 

Ł.  Jednakże,  to,  w  Czerwińsku  i  po  jinnych  sej- 
mach odwoływanie  się  do  niego,  przypomniało  go  wię- 
cej niż  kiedykolwiek,  i  więcej  niż  kiedykolwiek  oto- 
wiązujijcym  uczyniło.  Poczęto  się  mnożyć  jego  kopij. 
Obok  warteńskich  ustaw  był  w  ręku  prtiwników  kodcx 
wiślicki,  słyszeli  jego  be  z  prze  stan  nie  cytowanego,  i  sądy 
i  szlachta.  Lecz  już  to  nie  byl  ten,  który  przed  wie- 
kiem blisko,  w  Wiślicy  był  powstał.  Nie  wszyscy 
przepisywacze  do  niego  trafili,  mało  tedy  sądów  w  czy- 
stości i  w  objętości  wTksciwtij  dochowany  statut  sły- 
szeli; i  praktice  t^  i  miejscowym  nałogom  nie  zawsze 
dostatecznym  był  ów,  co  byl  w  Wiślicy  zadecydowany. 
Pod  ręką  przepisywBCzy  i  praktiki,  utworzył  się  nieco 
jinny  a  to  laki,  który  uchylając  przebrakowame  arti- 
kułów  wielkopolskich,  jakie  w  Wiślicy  dopełniano, 
bez  braku  w  jedno  potoczył  i  pospisywał,  artikuły 
małopolskie   z   wielkopolskimi,    wprowadzając    w    ro- 
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inych  warjantach  niejakie  w  mniejszych  rzeczach  zmiany, 
które  nie  statut,  ale  jego  kodcxa  pisane  rozmajitymi 
ccyniły,  a  zachowując  wszystkie  znamienite  niezgody 
i  sprzeczności  jakie  się  niegdy  w  Wiślicy  między  wiel- 
kopolskiemi  a  małopolskiego  dostrzec  dały  artikułami. 
Praktice  miejscowej  zostawało  wiedzieć,  co  z  takiego 
ogólnego,  cały  kraj  jednostajnie  obowiązującego  sta- 
tutu, do  miejsca  jego  stosownego  i  co  miejsce  obowią- 
mje,  a  co  dła  miąjsca  zbytecznego.  Tak  więc  pod  po- 
kK7wk%  Wiślicy  jimięnia,  ślepy  przypadek,  nałóg,  prze- 
piflywacze  i  żyj%ca  praktika  sądowa,  stały  się  prawo- 
dawczemi,  uświęciły  kodex,  który  statutu  Wiślickiego 
jimieniem  czczony,  na  sejmy  prawodawcze  wniesiony, 
tamie  za  księgę  prawodawczo)  zasady  przyjęty  został, 
X  Cłasem  powielokroć  drukowany.  Nie  wyszczególniam 
ta  więodij  składu  tój  wiślickiój  księgi,  mówiąc  o  tóm 
w^nćm  piśmie  mojim  już  przytaczanym,  historyczno 
krytyczny  rozbiór,  tak  nazwanego  wiślickiego  statutu. 
Kie  zatrzymuję  się  dalój  nad  skutkami  jakie,  takie 
^pojenie  dwu  prowincij  ustaw,  na  całą  rzeczpospolitę 
i  prawodawstwo  jój  ściągnęło,  jak  w  różnym  stano- 
wiska, właśnie  w  Wiślicy  odrzucone  artikuły  nabyły 
w  całćm  królestwie  mocy,  ani  jaki  ostatecznie  środek 
więAzy  sprzecznościami  zwyczaj  sobie  obrał.  Ani  się 
ttt  zatrzymuję  nad  ustawami,  które  na  sejmach  z  po- 
esflldem  Xy  zapadły  wieku,  które  ważne  poczyniły 
do  ulepszenia  i  dojrzalszego  rozwinięcia  prawodawstwa 
ffiydatki.  Nie  zatrzymuję  się  już  nad  tóm ,  albowiem 
to  do  czasów  już  Jagiellońskich  należy.  A  za  tym 
przerywam  niniejszój  restauracji  prawa  polski^o  pe- 
liód,  ponieważem  miał  w  zamiarze,  w  piśmie  niniej- 
9sitm^  jedynie  tylko  do  jagiellońskidi  wyłącznie  do- 
trzeć czasów. 
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I  Xll^  XIII  i  Hcs%^l^«  ^UV  wieki  ■(•gące  li^wediić^ 
w  roibtone  Uttoricnya  prawodawstwa  pohUeg*  i«  Jagieł- 
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zytelnicy,  którzy  z  większą  pilnością  mój  rozbiór 
historiczny  pierwotnego  prawodawstwa  polskiego  od- 
czytywać zechcą,  widząc  częste  do  różnych  diploma*- 
tów  odwoływanie  się,  o  jich  ważności  przeświadczeni 
być  mogą,  a  niejeden  zażąda  może  mieć  jakiekolwiek 
tych  diplomatów  pod  ręką  przykłady.  Szukać  je  po 
foljałach  Sonunersberga,  Nakielskiego,  Okólskiego,  nie 
każdemu  równie  łatwo.  Żeby  więc  ułatwić  rozpatrze- 
nie się  w  Ś¥nadectwach ,  na  których  rzecz  buduję,  za- 
mieszczam tu  z  różnych  dzid:  drukowanych,  czterna- 
ście powtórzonych  diplomatów  najtreśdwszych  a  do 
tego  z  różnych  wieków  i  okolic  Polski.  Do  nich  do- 
łączam większą  liczbę  jinnych,  dotąd  drukiem  nieo- 
głoszonycL  W  tćj  liczbie  przeszło  trzydziestu  diplo- 
matów, znajdige  się  ośm  diplomatów  samego  króla 
Władysława  Łokietka.  Ponieważ  tak  w  poprzedni^ 
rozprawie,  jak  w  następnym  statutu  wiślickiego  roz- 
biorze, usiłuję  prawodawstwo  króla  Łokietka  wydobyó 
i  cokolwiek  więcój  o  jego  potężnem  działaniu  mówię, 
dla  tego  wszystkie  jego  diplomata,  które  z  kądkolwiek 
dostać  mogłem,  tutaj  zamieszczam.  Z  kąd  jakie  di- 
ploma  miałemi  w  jakim  stanie?  wymieniam,  wszystkie 
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były  na  pargaminie  pisane,  chociaż  wiele  uszkodzo- 
nych przez  utratę  pieczęci,  jednakże  z  pisma  osnowy 
i  materiału,  zdaje  się,  żem  się  dostatecznie  o  jich  au- 
teoticzności  przekonał.  Jedna  lub  dwie  noty  do  nie- 
których diplomatów  przyłożone  nie  s%  w  celu  jich  ob- 
jaśnienia. Dołożyłem  je  dla  tego ,  abym  lepićj  o  stanie 
diplomatu  upewnił,  albo  go  zastosował  do  tego  com 
w  poprzednićm  i  następnćm  piśmie  powiedział.  Wre- 
szcie, nie  dla  tych  dwóch  jedynie  pism  te  diplomata 
ta  drukuję,  w  jinnych  jeszcze  razach  do  nich  mi  się 
odw<dywać  przyjdzie,  a  wtedy  znajdą  się  jich  obja^ 
śnienia,  jakich  w  części  poprzednie  i  następne  pismo 
moje  dostarcza. 

Przyjaciel  mój  Ignacy  Daniłowicz,  dając  w  swojim 
czasie  relacją  o  mym  historicznym  prawodawstwa  pol-" 
skiego  rozbiorze,  zarzucił  mi  zaniedbane  w  przytocze- 
nia dokumentów  ściślój  ciwilne  prawo  dotykających. 
Przymówka  była  słuszna.  Nowe  wydanie  1851  podaje 
^)08obność  wymaganiu  jego  jakkolwiek  zadość  uczynić. 

Moje  to  małe  diplomatarjum,  po  kilkakroć,  niema- 
łego mi  było  użytku.  Do  niego  mianowicie  odwołuję 
aę  w  mych,  considćration  sur  Tótat  politique  de  Fan- 
denne  Pologne  et  sur  1'histoire  de  son  peuple,  czyli 
w  uwagach  nad  dziejami  Polski  i  jój  ludu,  które  są 
w  trzecim  tomie:  Polska,  dzieje  i  rzeczy  jój.  Małe  me 
diplomatarjum  popierać  ma,  bez  gonienia  dokumentów 
po  foljałach,  to  co  w  historicznym  rozbiorze  prawo- 
dawstwa mówię:  dla  tego,  powolny  na  wezwanie  Da- 
nitowicza,  dokładam  dziesiątek  stosowniój  szych  do 
prawodawstwa  ciwilnego  dokumentów.  Są  w  prawdzie 
dość  rozciągłe  podobnych  w  samem  piśmie  w  notach 
pizytoczónia,  niewadzi  jednak  dać  choć  kilku  w  całój 
zupełności  przykład.  Nie  umi^em  w  obecnym  (1850) 
p(^ożeniu  mojim  jinnógo  na  to  zasobu,  jak  codex  Ma- 
jona Poloniae  wydania  Baczyńskiego.  Z  niego  tedy  je^ 
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dynie  czerpn^lem :  nie  bez  kłopotu.  Z  niego  powtarzani 
t&Ł  bullę  Innocentego  U,  którćj  geograficzny  rozbiór 
dopełniony  jest  w  poprzednim  Ilgim  Polski  średnich 
wieków  tomie.  —  Codex  diplomaticzny  Rzyszczewskiego 
dostarcza  dośó  licznych  Łokietka  diplomatów;  powta- 
rzać je  stiJ:oby  się  zbyteczne  dla  voluminu  mego. 


Idzi  legat  potwierdza  nadania  Bolesława  Krzywo-, 
ustego,  Judity  i  biskupa  Radosta^  R.  1105.  (1120} 

(SsczygielBki,  Tinecia  II,  1,  p.  13S,  139,  140*). 

In  nomine  patris  et  filii  et  spiritus  sancti.  t)mnes 
fideles  christianos,  qui  dei  et  proximi  dilectioaem  ha- 
bere  noscuntur,  sanctam  et  venerabilem  Christi  eccle- 


*)  Niniejszy  diplom  jest  pcłon  anachronismiSw,  jai  od  Karusso* 
wieża  nader  trafnie  obserwowanych,  co  sUoniło  Nanissewic7.a  do 
pocsytaniA  go  sa  fiilsjsywy. 

Są  w  nim  objęte  nadania  Wladisława  i  Jndity.  Władisław  Her- 
man tmuŁ  1102,  Jndita  1086,  wychodzą  a  obrębu  utmdzoń,  st^ą 
na  zawadzie  iyjący,  jak  następiye: 

Idzi  biAkup  tuskulaneński  był  l^^tcm  wedle  tego  przywileju  1 105. 

Bolesław  Krzywousty  panował  od  r.  1102  do  1139. 

Władysław  syn  Krzywoustego  urodzon  1104. 

Kalist  był  papieiem  od  r.  1119  w  lutym,  do  1124,  19  gmdnia. 
,    Badofi  był  biakupem  od  r.  1117  do  1142. 

A  w  roku   1104  i  1105  legatem  W^er  i  Polski  był  Gwaldo, 
bikup  belowaku. 

Z  tego  widać,  ie  diplom  mógłby  mieć  datę  jedne  z  lat  1119, 
TISO,  1121,  1122,  1123,  1124,  w  ktdrych  niema  liczby  pięciu.  Aża- 
tym  tjfiałifywym  bjrć  mnsi  ów  diplom. 

Zwaiąiąc  jednak  na  jego  osnowę  na  jego  skiad  nic  w  nim  nie 
widać  coby  do  wieku  nie  stosownego  było,  owszem  w  wielu  sftcser. 
golach  jest  bardzo  różny  od  następnych  a  podobnicjszy  do  nadań 
jakie  widzimy  nad  Elbą  i  nad  Odrą  ottonowskich.  To  poszczegul- 
nianie  po  jimicniu  ludzi ,  jich  obowiązków,  wdawanie  się  w  drobiazgi, 
zupełny  brak  rzoczy  do  nadań  juro  haernditario  przywiązanycli,  liczne 
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Mm,  fideli  reuerentia  condecet  augere,  et  monasterio* 
fom  ąuietiy  summa  ciim  deyotione,  tam  in  temporali*- 
bae  qaam  in  spiritualibus  prouidere:  ne  rcligiosorum 
YiTomm  ąnies,  aliqua  interuenientc  contraueraia  distur* 
bttta,  aetemae  dulcedinis  suayltatem  degnstaro,  et 
sanctae  deuctioni,  pro  ut  saluti  eorum  expedity  insi* 
sŁere  dequeant.  Qua  propter,  ego  Aegidius  tusculanus 
epiaoopiu.,  sanctae  romanae  ecdesiae  cardinalis  et  do- 
mini Calizti  papae  per  Ungariam  et  Poloniam  legatus, 
SMictae  Tinioensi  ecciesiae,  consentiente  gloriosissimo 
Połonomm  duce  Boleslao,  et  filio  Yladislao,  et  epi- 
acopo  cracoYiensi  Badosto,  quioquid  eadem  eccłesiay 
in  praediisy  et  foris,  et  tabemis,  et  maceUis,  et  quod 
Pidonico  morę  pomocne  dicitur,  siye  omnem  oensum 
qiudi  vel  quocumque  modo  yulgariter  nuncupetur^  et 
dnodecim  marcas  argenti  pro  occiso  homine  aohiendas. 


ennina  o  których  wiek  XII  zaczjnf^  jnż  zapbmina<5,'  wiele  za 
antenticznoicią  diplomata  tego  mówią.  Tak ,  ji2  Naraszcwicz  nic  bez 
moenyeh  ]^wod<5w,  poczytując  go  niekiedy  za  fcUszywy,  chwieje  się 

V  adama  awojem  i  nieraz  go  jak  antcnticznego  przywodzi,  aądząc, 
Ł»  Sacsygielski ,  niemogąc  doczytać  się  roku,  a  wiedząc  że  w  1105 
hjt  w  Węgrzech  i  w  Polszczę  legat ,  rok  ten  podsunął.  Indictia  XIII, 

V  mm  wymieniona,  przypada  na  rok  1120.  W  tym  roku  były  po- 
selstwa i  komunikacje  od  Bolesława  Krzywoustego  do  Kalizta  II 
t  powodu  nominacji  Janisława  z  Leazczitów,  alias  a  cerrorum ,  na 
falikapatwo  wrocławskie  (Długosz).  Rzeczywiście  tedy,  Szczygielaki 
cąyti^c ,  milesimo  ccntesimo  quinto ,  mógł  wypisać  datę  mylnie  za- 
ndast  millesimo  ccntesimo  yigesimo.  Jest  to  oczywiście.  Sprostowa- 
ne to  daty  autenticzność  dokumentu  przywraca  i  zapewnia.  Co  bądi, 
jesl}i  ten  akt  autenticzny  z  roku  1130,  czyli  fałszywy  pdźnidj  skom- 
pOBOwany  ?  aawsze  jest  kompocicją  bardzo  dawną  na  wzór  aktów  XI 
i  początku  Xn  wieku  utworzoną  i  z  aktów  tamtego  czasu  zlepioną, 
tak,  te  czyli  to  XII,  czyli  w  XIII  wieku,  lub  w  XIV  byłby  skom- 
ponowany, zawsze  ważnym  jest  zrzódłem  historicznym ,  przynoszącym 
pomoc  do  obeznania  się  z  początkiem  XII  wieku  i  poprzednimi.  Dla 
tego  ,w  całości  go  tu  powtarzam,  aby  z  czasem  każdemu  było  ła- 
twićj  do  niego  odwoływać  się. 


11**  DIPLOMATA. 

BI  inter  homines  cccleiiae  Tinecensis,  (]uod  absit, 
euenerit;  quae  omnia  eidem  ecclesiae  a  Yladislao  rege 
et  Juditha  regina  concessa  caac,  praefatue  dux  testa- 
batur,  et  &  ee,  et  ab  omnibus  auia,  proauiaqiie  suis 
reueretitcr  cusŁodita,  apostolica  nuctoritate,  decretali 
concessione  firmamus ,  quicquid  habet  t:t  tenct,  vei  fu- 
turo tempore  juete  acqui8ient:  id  e8t  Tinecenaem  vil- 
lam,  cum  transitu  iiauali,  et  una  taberna,  aecunda  ul- 
tra fluvium,  cum  voto  ducis,  duodecim  uiarcaium  ar- 
geuti,  et  tribus  poledris,  stngulia  aums  et  omnibus 
ministris,  curiae  reffi  competentibus  cum  omni  eaatel- 
latura,  ab  omuiuui  impediniento  dcfensis,  tam  pistori- 
buB,  lagenariis,  quam  coccia  et  camerariis,  piscatori- 
bu8  et  pecoraiiie,  et  omni  cooaistentia  munilis.  YiUam 
Lantild  cum  adseripticiis.  Yillam  Kaezow  cum  adscrip- 
tioiia.  Yillam  Czulow  cum  smardonibus;  sub  una  cir- 
cuitione  Woytowo  cum  piacatoribus,  Niniec,  Prluit, 
artifex  lagenarum  et  doliornm.  Prudnik  cum  una  ta- 
berna,  cuJub  haeredes  Mara  et  RaŁcy,  trea  acotos  so- 
luentea;  qune  TiUac  ab  omni  euot  pensione  ducis  im- 
muoea.  Dux  macella  in  Cracovia.  In  Sidzina  quatuor 
sutouicG,  et  duae  tabernac,  et  zamar,  dc  una  quaquo 
aartagine  et  dedina.  Horovicc  villa.  Kadzieazuw  yilla 
cum  mellificio  et  veuatioue.  In  Bitom  taiguwe,  duae 
tabernae.  In  Sievior  nonum  targowe,  una  taberna, 
unum  macellum  Steklecz,  Gruszów.  Ad  magnum  sa- 
lem,  quatuor  targowe,  et  quatuor  labernae  et  pctinae 
et  qualibet  aeptiuiaua  tres  alueos,  et  quartuni  sredae, 
et  aeptem  pro  ligma.  Łapaica  et  cum  Kojanów  et  sale 
et  aervo  Zulit  et  fratribus  ejue*).  Regina  Juditha  con- 


*)  Ciij  lutfp,  od-.  Tincceiuem  rillaiu.  rż  do:  £ervo  Ziilil  el 
fnuribni  oi*,  ilneiiua  Al.  W4cł.  Madejuwgki  pucijtoje  la  wyraij 
okdaiiiB  BulcBława  wielkiego,  bo  M  >«  «vurnm  ei  proATomm  Knjr- 
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tiiUt  tineccnsi  ecclesiae  Xięgnice  cum  taberna,  et  ser- 
TO  Sokol  et  filiis  ejus,  Nedamir,  et  Milu,  Zylza.  In 
Dolany  camerarii  Moris,  Tuor,  Petrus  cognominatus 
Zrobadlo,  Damian  in  littore  Yislae  camerarii,  In  Kar- 
gow,  Suleh.  pistor.  In  Powozów,  Zera  cum  fratribus, 
Tuchów  haeredes  Medwet,  Rzęch,  Mich,  Wojan.  Zda- 
nowice  villa  Pozgoris,  Misley,  Brzestryk,  Paleta.  Vno- 
chowice  yilla,  Ynoch,  Graza,  Carbella,  Zbos,  Cho- 
rela.  Bezdechowice  yilla,  Ynik,  Gostenta.  Swepetnice 
WUa  Nowomysl.  Chrochowice  villa.  Gród,  Warga, 
Ziilody  liiOodos,  Wisctrop.  Siebnia  yilla,  Serokina,  Ne- 
grod.  Powezow  villa,  Neguz,  Wewoz,  Rodesa.  Cc- 
dowice  yilla,  Gniewoni,  et  Granzonis,  Malchina,  Vne- 
myel,  Zdywi,  Tarnówek,  Pilzno,  Mysłowice,  Zdebudz, 
Neroda,  Nedosa,  Nepoch.  Lube  Okulice.  Fabry  in 
Donajecz,  dominae  Judith  homincs,  Radesa,  Ncmoy, 
Zduta,  Radek.  Ynesice  yilla,  Zdymier,  Drogota,  Zy- 
deSy  Lesteka,  Tessota,  Usuzel.  Zobalice  yilla  Miley, 
StroD,  Bosa.  Klececy  yilla,  Stroy,  Piwona,  Elrasika, 
Ynes,  Krasek,  Negan,  Zglon.  Brestek  yilla,  Bane, 
Sados.  Hi  omnes  homines,  cum  yillis  in  Kneznic  per- 
tmentes,  ecclesiae  Tinecensi  tributum  et  strozam,  cum 
pomocne,  soluunt,  curiam  sepiunt  dominorum  suorum 
emn  plantis ,  in  longitudine  octo  ulnanmi :  duas  domos 
qaolibet  anno  faciunt  quatuordecim  ulnarum:  ąuilibet 
^eomm  quinque  capetia  metere,  et  ad  horreum  dedu- 
eere  et  quilibet  quinque  currus  feni  falcare,  et  addu« 
care  singulis  annis  tenetur ;  currus  in  Tineciam  ducere 
qaotie8Cunque  opus  fuerit,  decimas  triturare,  et  ad 
claustrum  deducere  quolibet  anno  tenetur;  quatuor  die- 
bu0  onmi  anno  arare,  et  erpicare,  ubi  yicinior  curia 
fuerit;  item  de  qualibet  curia,  quolibet  anno  yrna  mel- 
lis,  et  quatuor  asperioli,  monasterio  supra  dieto  cc- 
dent  dc  ipsis  hominibus;  et  si  quis  ipsorum  in  furto 
deprehensus  fuerit,  tres  urnas  mellis  pro  poena  soluet. 
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si  in  poeiia  sex  marcaruDi  manserit,  urnani  mellis  30- 
luet.  Stado  prima  abbati  npuil  ipeoB,  eecunda  praepo- 
sito,  tettia  tribuao,  ąuarta  tributario.  Item  quicquid 
eisdem  praecipitur,  laborant.  Opatowiec  qnod  rex  Bo- 
leelauSt  cum  foro  et  taberna  et  transit  u  nauałi ,  et  roto 
duodecim  marcarum  singulis  aonia ,  et  duabue  tabenuB 
io  Yisilca,  ecclesiae  tiiiecenst  contulit,  cum  łiominibnB, 
Rak,  Chroet,  Brauto,  Dui-an.  Harum  villarum  deci- 
mae  et  omiiiam  quae  a  religiosie  viri8  collatae  sunt, 
rogatu  ducia  Boleslai ,  Kadostus  epiei^opuB  eidem  eccle- 
siae contulit.  Tinecenae  veio  caenobiuni  omni  modo 
liberum  esBC  apoetoUca  authoritata  dcceinimus,  salno 
tamcn  hoDore  et  reucrentia  cracoviensie  eccieei&e,  ac 
domini  Radosti  Buorumque  succesaorum:  ecilicet,  ut 
nulluB,  dux,  episcupus,  marchio,  comes,  viec  comes, 
nulla  pcraooa  magna  vel  parva,  ecclesiam  linećenseni 
molcBtare,  vel  de  praediia  et  decimis  ecclesiae  aliqoid 
eubtrahere  pracsumnt.  Quisquis  autem  liomines  noatrae 
paginae  violatur  extitcrit,  vel  de  ecclesiae  rebus,  ali- 
quo  conamine  quidpiam  aufcrre  volucrit,  a  liminibuB 
eanctae  ecclesiae,  et  omniam  christianorum  consoiliD 
Bcparatus,  ac  v!vifico  corpore  et  eangyine  domini  uo- 
itrt  Jesu  Chriati,  aegregatus,  iram  omnipotcntis  Dd, 
et  maledictioNem  sanctorum  incurrat,  et  sit  anathema, 
maranata,  et  cum  Juda  traditore  in  die  judicii  portia- 
nem  accipiaC  Qui  vero  custodierit,  et  dei  ecclceiam 
non  molestavent,  benecUctio  quam  promisit  deus  dili- 
gentibus  ac,  in  eum  descendat,  et  cum  fidelibue  omni- 
bus viLam  aeternam  possideat.  Amen.  Acta  sunt  haec, 
anno  incarnationia  domini,  tuilleeimo,  centesinio  quinto 
(1105),*)  indictionc  XIII  cpacla  Ul  aub  Bolealao  duce 


*\  Orftłi  rigesimo,    112(1.     - 
M.  C.  T.  CU  w^  dało  na  ilwajc  -f 


itiginale  bjło: 
-  Z  Ijm  jednak  wj- 


inpełD^j  stojf  igodaic.    rnnjs  wakurwać 
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in  eiYitateCracoyienBiy  annuente  ipso  duce  et  epiecopoBa- 
doetOy^coram  his  testibus:  Skarbimiro^  Wojrslao,  Posligo, 
Andres,  Sulek  cum  filio  Martino,  Brandota,  DungoB, 

I  bis. 

Innocenty  II  papież,   zatwierdza  nadania  ar- 
chidiecezji gnieźnieńskiej^    1136. 

(Codez  mąjoriB  polonifie,  Baczyński  I,  pag.  1—5).  *) 

Innocentius  episcopus,  seryus  seryomm  dei^)  Ye- 
iMfabili  fratri  Jacobo,  gnesnensi  archiepiscopo,  ejus* 
qiie  successoribus  canonice  substituendis  in  perpetuum  '). 
Ek  eommisso  nobis  a  deo  apostolatus  officio,  uniyersis 
dsi  fidalibus  debitores  exi8timus  et  quanto  Poloniorum 
ngio  in  remotioribus  mundi  partibus  sita  esse  oc^o* 
iokar,  tanta  ei  propensiori  studio- nos  conrenit  immi* 
aere  et  apostolioae  tuitionis  atque  authoritatia  necessa- 
m  munimenta  conferre.  Dignum  est  equidem,  ut  qui 
ad  eodesiamm  regimen  asaumpti  sumus,  pro  eorum 
Bbertate  soUicite  rigilemus  et  ne  prayorum  honńnum 
ttolestiis  agitentur,  aut  per  eos  suis  bonis  et  possessio- 
aiboB  quocunque  destitui  yaleant,  salubriter  proyidere 
mternuB.  Quam  ob  rem,  yenerabilis  frater  Jacobe, 
toa  pofltulationibus  annuimus,  et  gnesnensem  ecclesiam, 
i  deo  authore  praesides,  apostolicae  sedis  priyilegio 


Mk  1123.  (Helcel  starod.  prawod.  pol.  p.  338  nota  13).  Dwa  ^y 
1%  w  dade  nebjbienia  czyli  mylne  Szczygielskiego  wyczytanie. 

')  Bnlla  ta  jest  jednym  z  najdawniejszych  diplomaticznych  po- 
mtSków,  bezpośrednio  pierwotne  położenie  Polski  objaśniających. 
Z  siebie  wielce  dawna,  powtarza  wyrazy  stokilkadziesiąt  lat  dawniej- 
«e,  tak  9  że  sięga  rokn  tysiącznego  i  w  dawnośd  wspomnień  aoten- 
tenych,  na  rdwni  staje  z  diploraatem  darowizny  Polski,  przez  synów 
JCecsytława  I,  papieżowi  nczynionćj.  —  Objaśnienie  tćj  buUi  pod  wielu 
względami  oraz  krajobraz  objaśniawczy,  znajduje  się  w  poprzednim  to- 
ttie  n  Polski  średnich  wiekdw,  mianowide  w  rozdziale  50,  63—67. 

*)  Innocenty  II,  papicżowal  od  1130  do  1148. 

')  Jakób  ze  Żnina  ardbiskapowal'  od  1118  do  1144. 
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commumiiimus :  slatuentes:  ut  qtiaecunquc  poasc8sionee, 
quaecuDqu6  bona  juste  et  canonice  eadem  cccleeia  poe- 
sidet,  aut  in  futurum  rationabiliter  potorit  adipieci, 
firma  tibi,  tui8que  Buccesoribus  et  illibata  seryenlur, 
in  quibu9  bace  propriis  nominibua  exprimendo,  sub- 
jun^imus.  De  Gnezden,  de  Kalisz,  de  Chczram,  dc 
Eudn,  plenariae  decimationes,  annonae  mellie  et  feri, 
tabernamm,  pladtonim,  pclliculariorum ,  niard  et  vul- 
pium,  porcorum,  thelonei,  tum  in  ipsa  civilate,  quam 
per  omnes  transitus  civitatibus,  castellis  nominatis  ad- 
jacentes.  (teni,  provincia  de  Znoin,  cum  decimie,  cum 
foro,  cum  lacubua  et  cum  onini  jurigdictione  seculan, 
iiis  coutenta  yiHis:  Grochowiska  cum  his  possessoribus: 
Durewicz,  Radenla,  Misiak,  Sirak;  Stare  bUkupice, 
cum  hia:  Nawoź,  Ruz,  Sul,  Balowanz,  Yikosaa,  Pan- 
lis ,  Zmarc ,  Miloch ,  Craie ,  Negloz ,  Komuś ,  Oal, 
Marlec,  Cz,  Posdech,  Redanla,  Zmogor,  Dome,  Di- 
gonia,  Kobilca,  Paroch,  Klobuchec,  Pampie,  Kandcro, 
Komor,  Sdomit,  Pandetech,  quonun  quidam  ia  Za- 
goria  mauent;  Simple,  cum  his:  Okroz,  Smasz,  Klr- 
nela,  Zdewy,  Sai-nota,  Sulec,  Milochat,  Chrap,  Dlo- 
tla,  Kaia,  Golt,  Sedlon,  Koslol,  Milich,  Ledera,  Su- 
lirad, Puca.  Itcm,  Sirdnici,  cum  hia  possessoribus: 
Karna,  Dobec,  Miley,  Snowid,  Targossa,  Tirpys,  Me- 
sek,  Mantina,  Lowanta.  Itcm,  Potułino,  cum  his:  8wirz, 
Bozanta,  Kurnssek,  Sillatryi,  Redek.  Item,  Opole,  cum 
his:  Chodm,  Sulislar,  Miley,  Dobroa,  Ussebant,  Wys- 
syma,  Radctech,  Roauasek,  Suk,  Nadey,  Milos,  Wolia, 
Duisen,  Krcatawez,  Beli.  Gost,  Kuasa,  Domaska,  Ror- 
dofl,  Soatroch,  Nessul,  Teples,  Miley,  Milachec  et 
Mogiłce,  Sobanta,  Nemiria.  Itcm,  in  villa  sagitta- 
torium,  Boles  cum  sociis  suis,  Itcm,  Dochunow 
cum  his:  Zoch,  Osar,  Dalesz,  Simon.  Iłem  Bo 
rice  cum  iatia:  Kamcs,  Powox,  Bcllna,  Reck,  Mllic, 
Ncsnawji    Duża,    Milce-     Item   Dochunow   cum  his: 
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Trop,  Bores,  Dobrina,  Krstan,  Negloz,  Drogomyśl, 
PanfiSy  Buse,  Łucha,  Miley,  Dewentlitz;  Beskorist, 
cum  poesessoribus :  Bródek,  Chuz,  Chropek,  Blistra- 
doe,  Badosty  Broda.  Item,  villa  piscatorum,  cum  his: 
TTsemiry  Miranta,  Plastr,  Usemir,  Bracha,  Nemir,  Ck, 
Pełka  9  Kry  san,  Bogdan,  Karz,  Prussota,  Potr,  Sdanto, 
Piskor,  Bogula,  Blizuta,  Sulidad,  Sulis,  Łecer,  Ra- 
doe,  Wrons,  Bodes,  Ninomysl,  Dal,  Domazul,  Do- 
ioosodly  Zyroch,  Blouca,  Siroslaw.  Item,  Unity,  cum 
Ub:  Teesimysl,  Brodic,  Zmars,  Bod,  Tessimysl,  Bli- 
fina,  Tangomir,  Zedlanta,  Mllowit,  Prekart,  Trebna, 
Boieso,  Dalehin.  Item,  Yilckecow,  cum  his  possesso- 
libiu:  Żyrach,  Unemysl,  Stres,  Chropec,  lluka,  Bo- 
itfiiay  ParchiDa,  Sinoch,  Unewit.  Item,  Balowezyci, 
emn  his:  Kadost,  Dobrymysl,  Ksan,  Chelst,  Jes,  Neu- 
iCrop,  Bazę,  Chaianta,  Raze,  Zdewy,  Zarbiuowiz,  Mi- 
lowan,  Sodle,  Neznawy,  Sulic,  Deuca.  Item,  Lestnitz, 
cno  his:  Milowy,  Pryblssa,  Wilchanta,  Malisca,  Krusc, 
Baehora,  Cyg,  Balossa,  Usseyold,  Jes,  Trebemysl, 
WUcan,  Domay,  Wan,  Nemoy,  Krston.  Item,  Cho- 
aentowo,  cum  his:  Sulielma,  My  ślin,  Suchora,  Ma- 
loiyinyz.  Sidło,  Jęzor,  Bichec,  Redonc  Item,  Silche, 
cum  his:  Silca,  Milowan,  Nezul,  Radeca,  Techuta, 
Zjppen,  Krepę,  Zmil,  Rados,  Lestniza,  Unemysl, 
Bamba,  Bogumił.  Item,  Sodowo,  cum  his :  Stansch,  Pisla, 
Borach,  Woian,  Dargorad,  Radost  cui  primogenitus 
Bpis,  Nesda,  Wilkos,  Serucha,  Blizoche,  Rados,  Ku- 
wwic  Item,  Dobrylewo,  cum  his  possessoribus:  Su- 
bCrjy  Elrostanz,  Rzek.  Item,  Znepnicy,  cum  hiz:  Kuz, 
Krokossa,  Osłab,  Suliny,  Rodost,  Kochan,  Domany. 
Item 9  liissinino,  cum  his:  Ponat,  Quatet,  Targossa, 
SCralec.  Item,  Skarbinichi,  cum  his:  Budislau,  Mlo- 
dos,  Ukad,  Zuar,  Zlanie,  Chestoch,  Brochot,  Solan, 
Darscz.  Hi  omnes,  cum  aliis  adyenis  et  omni  postc- 
iitate,  archiepiscopales  sunt.     Item.  yillae  archiepisco- 
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pales  ciroa  Unezda:  Kttblowu,  cujus  iłOsaeBsoree  hi 
8unt:  Dabroi),  Nenaclt,  Uston,  IŁadost,  Krambos,  Cz, 
Soatres,  Item,  Dambiiicia  Badomt,  cum  his  ejus  pos- 
ecsBoree:  Hmarcck,  Domaii,  8edlevit,  Lokana,  We- 
styna,  cum  filiis  corum.  Item ,  Flachino,  cum  bis : 
Bliza,  Bogumił,  Bogdan,  item,  villa  super  Humen  Una, 
quam  tenuit  olim  Stan  arator  opiscopi.  *).  Item  YiUae 
archiepiscopaleG  circa  Kabaz:  Baysko  et  olia  8ervidolA, 
quam  super  Zwandry  agros  appcl)averunt  Hylmc  et 
cum  omnibus  incoUs  suis.  Item,  Sowicy  et  Lochowiz, 
Uzurowici,  Malonowtci,  Pralici,  Dumoniewici  et  super 
agros  Olobok ,  Myalentino  et  super  campum  Dambsko, 
omncs  seryi  cum  Yillis  eorura.  Item  Kostonowice  cum 
Tilla  eorum.  Item  Yiliac  archicpiacopi  circa  Zeraz,  Zan- 
doiewiz,  Parno,  Kluchici ,  Koberycbeeko,  Bambiza, 
larotycy,  Manina,  hae  omues  cum  posscasoribus  suie. 
Item  yillae  circa  Spttimir:  lauowici,  Tandow>  Smol- 
aku, Frikuna,  Trukowiste,  Uneiowo,  Karcbowu,  Mi- 
lostowici,  Kazowo  et  Klonów  cum  posseasoribue  buib. 
Item,  Milodat,  cum  villa  etZambatino,  que  Tuit  Dati- 
geri  (Ungeri)  episcopi^).  Saluatowo  super  fluTiam 
Tena.  Item,  de  Miliche  eastello  <)uod  esl  de  Yratialaf 
yiensi  episcopatu,  plenai-iac  dectmationce  per  totum  ex 
bac  paitc  Baricbc.  Item,  decusteUis:  Ziraz,  Spicimir, 
Malo^ost,  Kofipra,  Lanciz,  Wolbor,  Saruow,  Skryn, 
plenariaa  decimutiones,  aniionae  mcUie,  fcri,  pellium, 
vu)pinnrum  et  mardur.  de  placito,  detabcrnis,  de  fo- 
ris,  de  tlieloneis  et  decimam  bebdomadam  per  omiios 
quot(iuot  aunt  de  Chrustów,  usque  in  Yi^lam  juxta 
lluvium  Pclza.  Item,  Lowicbo,  cum  dccimis,  cum  vil- 

■I  Ungeri,  u  ktćrego  rokn  lUOi),  n«UnroKna  ta  wiet  injrmuiM. 
w  liwcz&a  i>ricx  rdlnika  Sbin  iirauizlit  w  łrcjbiskapie  |ii>Bui<Uaia. 

'I  ZnmliBtiiiu  tedy,  Zcnihoria.  hyło  w  praiid  posiadane  pnci 
tiiBknp<iir  (Hiiiiańskirti ,  i  pnisilo  w  puiladank  nrcftilskupi^w  i  ćft- 
(otMdem  srchid)«oeiji  rnkn  IiHili. 
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b  et  earam  incolie,  cum  yenatione,  cum  castoribuB 
6l  cum  omni  penitus  jurisdictione  seculari,  nulli  prae- 
ter  episoopiun  respoudere  habet  ^).  Item,  Nyr,  per  to- 
tam  inter  Thur  et  Cholm,  cum  castoribus  et  eorum  cu- 
rtodłboa,  cum  piscatoribus  et  yillifl  eorum,  tantum  archie- 
|Ńoopo  perCinet  Item  abbatia  sanctae  Mariae  in  castello 
Łncicime,  cum  centum  seryiset  yiUis  eorum,  cum  quatuor 
idkset:  Pretche,  Chotle,  Bezdeze,  Ordowo.  Item,  Bralin 
em  flooiis  suis  et  yineis  duabus  et  nemoribus  earum,  cum 
filissiiis,  quammunaPlocen8i8,  altera  Yladislayiensisca*- 
ildi  est;  pistores  etiam  et  coci,  agazones  et  sutores, 
ami  omnibus,  que  in  institutione  abbatiae  ejusdem  sunt 
orfiiimta.  Item,  Mamna  antę  castellum  Zandomir,  cum 
lUtkas  et  yillis  eorum  et  omnibus  ad  haec  pertinen- 
tftoA.  Item,  castellum  Solche,  cum  omnibus  pertinen- 
lii,  n<miiisi  archiepiscopo  pertinet.  Item,  yilla  antę 
KUm,  qiiae  Zuersow  dicitur,  cum  rusticis  argenti  fos- 
nribae,  cum  duabus  tabemis,  nonnisi  ad  archiepiscopi 
pordnet  juriediotionem.  Item ,  apud  ciyitatem  Cracoyiae 
■Inchiepiscopi,  quod  Babiza  nuncupatur,  tantum  suae 
n^ndet  dictioni.  Item  yillae  archiepiscopi  circa  Gra^ 
Mfimm  hae  sunt:  lurewice  cum  yilla  eorum  Dankowo 
Konechno,  Tymo,  Chrostlino,  Królewiec,  Zrenawa 
el  super  Preginz,  Rudnicz,  tam  yillae,  quam  posse-' 
earom,  archiepiscopo  pertinent.  Item  yilla  in 
qiiae  Dolko  nuncupatur.  Item  yillae  archiepi- 
leopales  per  Cujayiam:  Chełm,  Konare,  Bachora,  Pod- 
4aibia,  Hermanowo,  Orwalewo,  et  bae  omnes^  cum 
nb  poasessoribus  de  possessione  archiepiscopali  sunt 
Deeemnmis  ergo  ut  nulli  omnio  hominum  liceat  prae- 


*)  Biskup  tedy  poznański  przed  rokiem  1000  miał  posiadłości 
Łowickie  z  d^esięciną,  wsiami,  rolnikami,  łowami,  bobrami  i  zu- 
petną  jnrisdikcją:  co  wszystko  za  Ungera  przeszło  roku  1000  w  po- 
Muńe  gnieźnieAskie^o  arcybiskupa. 
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fatam  giiesnenBcin  eccloBiam  tetncre  pcrturbare,  ut  ali- J 
qujd  de  hie  cjue  posseasonbus  auffcrre,  alias  aufferendo 
removerc,  minuere,  aeu  ąuUlibipt  niolosliis  fatigare.  Si 
qu8  quae  in  postcrum,  ecclesiaetica .  aecułarisve  per- 
eona,  haac  nostrac  conetitutionia  paginam  eciens,  con^ 
t™  eaiu  temere  ire  tentaverit,  eecundo,  tertiove  coDi>{ 
monita,  nisi  rcatum  Buum  congrua  satisfactioite  corn 
rexerit,  poteatate  houorieąuc  aui  dignitatc  caiTat,  ream-^ 
que  86  diviuo  exi6tere  el  eanguine  dci  et  domini  re-i 
demptoris  noBtri  Jesu  Christ!  alicna  fiat,  atque  in  ex- 
tremo  cxaninie  districtc  ultioni  subiaccat.  CunctJg  au- 
tem eidem  loco  quac  eua  suot  servantibus,  sit  pax  d<^' 
miiii  noBtri  Jeeu  Chrieti,  quatenuB  et  hic  fructum  bo— 
nao  operatioDis  percipiant  et  apud  districtum  judicent 
pacem  inveniant.  Adiicinius  ilaque  ut  □cinini  fas 
eoclesiam  beati  Adalbert!  super  posscssione  nieUcoi-um 
de  cactci'0  infeBtarc,  aut  cis  ezinde  allcfuam  contradio-* 
tioaem  inferre,  quoruin  noinina  hncc  sunt,  videlicet  et 
officia.  Ad  offieiuin  agazonum  hi  sunt:  BoHtivny,  Im 
wita,  Nczamysl  cum  tribus  fi-atnbus,  Boston,  Datk| 
BadoBt;  Mankosea,  Nadey,  Mozura.  La^onarii  i 
sunt  hi:  Krisany,  Subik  cum  fratnbus,  Bolech  i 
fratribus;  itcm  juxta  Ume,  Daluploz  cum  filiis  et  cunoi 
TiUa  Prozina;  Dobrenta,  Bolec,  Hi  vero  sunt  carpeD- 
tarii:  Wrest,  Tys,  Dutgotn,  I>onian,  Bulian.  Hospitea 
voi'o  sunt  hi:  Pole,  Pocay,  Tcseauta,  Lazina,  Smara^ 
Sobimisl,  Uarecb,  Matis,  Bodina,  Panten,  Cirnecb^ 
Modik,  BoBtoD,  Dobes  cum  filiis,  Milos,  KuasseJc.' 
Mili((?B  quoque  hi  suni;  Zoba,  Stroyg;iicu,  Scgost,  Maa- 
tis.  Villae  vcro  circa  fluvium  Ganzawa:  Kilewo,  Pod- 
gorzynu,  Zneprawicy,  Lizynino,  Sta  rybi  skupici,  Zago- 
rici,  Chomoza,  Pnewo,  Glowoiino.  Si  quis  autem  con- 
tra hanc  nostram  institulionem  temere  ire  tentaverit 
excomraunicationi  flubjaccal,  conBervantea  vero  omnipo- 
tentig  dei  et  beatorum  Pctri  et  Pauli  apostolorum  cjus 
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gratkun  con8equantur.  Amen.  Ego  Innocentius  catho- 
Kne  ecclesiae  episoopus.  Datom  Pisie,  per  manum 
Almerici,  sanotae  romanae  ecdeeiae  diaconi  cardinalis 
el  canoellarii :  nonis  iulii  (7.  julii),  indictione  Xiy,  in- 
omadoiiiB  dominicae,  anno  MCXXXyi  (1136),  anno 
pootifioatae  yero  domini  Innocent  iipapae  II,  anno  VII. 
Bulla  ta  przechowana  została  w  transumpcie,  nie- 
poffriedsiano  jakiego  wieku,  znajdującym  się  w  archi- 
viim  gnieźnieńskim,  zapewna  kapituły. 

n. 

yReezysław  ksiąie  melkopolsH  funduje  Cisłersótc 

w  Lendzie.   1145. 

(z  akta  powtórzonego  w  notariackim  1375  akcie). 
(Damalewicz ,  yitae  archiepor.  gnezn.).*) 

In  nomine  sancte  et  individue  trinitatis.  Amen. 
Qiiaiidoquidem  yelocitate  dierum  nostrorum  transituri 
tomus,  ąuemadmodum  fugere  solet  umbra  yel  euane- 
loere  fumus.  Igitur  nos  Mescho,  dei  gratia  dux  Polo- 


wi Antenticzność  tego  diplomatu  przy  powt(5rzenia  jistoty  jego 
w  ifjdanin  zbiom  diplomatdw  w  Warszawie  1846,  podaną  została 
|td  wątpliwość  z  dwu  powodów.  Naprzód  z  powodu  że  w  r.  1324, 
Ofttt  Biadaj  iiie  był  w  stanie  złożyć  tego  diplomatu  tylko  potwier- 
iam&t  1251  przez  Bolesława,  a  znajduje  go  i  składa  we  dwa  lata 
fOtym  1326.  Powtdre,  z  powodu  formy  diplomaticznćj  mianowicie 
itjOM.  nos  nobiles,  etc.  —  Co  do  pierwszego,  jeśli  w  świeżo  od- 
fay^ym  Łokietka  1324  transsnmpcie ,  Maciej  wyznaje,  że  niemógł 
pierwotnej  fundacji  tylko  zatwierdzenie  roku  1251,  na 
którego  Łokietkowe  zatwierdzenie  uzyskał:  słusznićjby 
powiedzieć,  że  pierwotną  1145  fundacją  wyszukał  i  zna- 
hd  pot]nii,  i  do  zatwierdzenia  Łokietkowi  we  dwa  lata  później  1326 
podał:  mając  albowiem  wszystko  już  zatwierdzone,  niewiele  miał 
potrzeby  uciekać  się  do  niebeśpiecznego  zmyślania  i  fałszu.  Powture 
eo  do  form.  Lubo  się  Mieczysław  stary  doczekał  czasu,  w  którym 
poes^  nos  zamiast  ego  używać,  nicmożna  wszakże  przypuszczać 
iby  %  tym  jinnycb  wyprzedzał :  obstając  za  antenticznością  aktu,  na- 
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niae^  uniuersis  Chriflti  fidelibus,  tam  praesentlbua  ąiuiin 
futuris,  notum  eese  cupimus,  quod  pro  dilecdone  do- 
mini noBtri  Jeau  Christi,  liberatione  animarum  nostra- 
rum,  et  pro  yeneratione  gloriose  genitricia  ejusdem 
perpetae  Tirgliiis  Mariae  et  omnium  sanctorum,  moiui'*- 
cho0  cisterciensiB  ordinis,  de  longinąois  partibaa  terrę 
aduectis,  de  cenobio  videlicet  Bergensi,  pro  yiris  lite- 
rada  dininorum  celebraoionibus,  celestiumąue  contemi^ 
platoribus,  coUocamuB  in  loco,  qui  yocatur  Lenda,  8upev 
fluyium  Wartam ,  ob  remidium  anime  nostre  ac  poste- 
rorum  nostrum,  conferent^s  eis  bas  hereditates  sub- 
scriptas,  cum  omnibus  ytilitatibus ,  que  in  eis  sunt,  «e 
in  posterum  prouenire  poterunt,  in  nostra  eos  defen- 
sione  suscipientes,  et  successoribus  nostris,  per  omne 
tempuB  defeden^s  donućdmus'),  solo  diuine  remune- 
rationis  intuitu.  Jam  vero  subnotantur  possessionum 
loca:  scilicet:  Coszcol  ubi  concessimus  forum* cum  Ii- 
bertate  plenum.  Dolay«),  Morscho*),  Cloya  et  Gó^ 
schene').  Istatum  yero  yillarum  homines,  teiicmtur  sin- 


leżalobj  prajpaścić,  ie  kopjista  Badsisław,  na  miejsce  ego,  pod- 
8vaiąt  noi;  wyraifinie  się  Mieczysława,  ob  remedium  anime  nostrae 
ao  posterornm  nostronim,  nie  powinnoby  wątpliwości  wzbudzać,  boć 
w  młodości  swćj  pewnie  spodziewał  się  ienić  i  mieć  potomstwo;, 
qnam  plurimi  nobiles,  nie  jest  niezwykłe  wdwczas  uczczenie  vir  no* 
bilis,  ale  collectiYe  wymienieni  nobiles,  jak  to  n  kronikarzy  naprzy? 
kład  u  Gkdlusa  we  zwyczaju  było.  Więcćj  mię  zastanawiały,  w  ogdlc 
praesentesi  a  między  nimi  casteUanus:  aleć  prawie  tegoż  czasu  jiiik 
'  1159,  są  1  praesentes  i  casteUanus.  To  są  uwagi  jeśli  nie  uchyląjąoa 
wątpliwości,  przynajmniej  osłabiające  zarzuty. 

Wsi  i  miejsc  w  nadaniu  wymienionych,  połoienie,  objaśnioB» 
jest  w  t.  IX,  Polski  średnich  wieków,  w  piśmie,  Polska  i  jćj  «%• 
siedztwo  za  Krzywoustego  X,  15,.  do  czego  załączony  jest  krąjobras 
połoienie  każdego  okazujący. 

')  Pefendendum  demittimus. 

')  Dolan,  u  Damalewicza  lepiej. 

*)  Morsko,  Damalcwicz. 

^)  Moszczeye,  Damal.  niedobrze. 
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guG  Boltiere  m  festo  sancti  Michaelis.  LX  manipu- 
lo0^)  Biliginis,  modinm  auene,  mensuram  tritici,  tres 
ornas  brasii,  qainque  capecia,  anone  metere,  triaplau- 
ttra  feni,  totidemąue  lignorum,  duos  trunchos  depino'), 
^  tres  oontinuos  dies,  cum  tota  familia,  segetes  pur- 
fuej  per  nnnm  diem,  smguli  tritulare^),  tres  kitas 
hi  dare,  eontulimus,  et  has  subnotatas  haereditates, 
ami  hominibiie  et  omnibus  utilitatibus ,  que  in  eis  eunt, 
et  poety  futurę,  esse  poterunt°);  Szochouo^o)  cum 
eods,  Irsgouo  cum  gcurariis  et  scabulariis' '),  Grabe-^ 
■owiez  ")  cum  camerariis,  Slaw^co  cum  piscatoribus, 
Yiranoao'®),  Qua8Couo,  Chozen'*),  Staralanca,  Sbi- 
nrono;  homines  vero  praedictarum  villarum  tenentur 
Kdie  infra  Syraz  et  Wladislaw ;  per  totam  Poloniam 
eni  neoesBitas  fratrum  ezigerit,  tam  eąuestree,  quam 
pedeetres,  mandata  ipsorum  dirigere.  Indulsimus  pre- 
Ima,  ut  piecatores  et  yenatores  fratrum  jam  dictorum, 
lijcatorea,  venatore8que  nostris  ^  ^),  ac  posterorum  no- 
iboram,  ubique  piscando  ac  yenando  liberę  8equan- 
tv.  Dedimufl  etiam,  ad  lumina  conqucrenda,  prefate 
domui,  tria  fora  cum  tabemis,  Olen,  Thur,  Sobótka, 
Tidumus  etiam  tabemarios  harum  yillarum,  nu8quam 


*)  Ol  maiuiMiloi ,  Damal. 

*)  dno  plMiBtra  ibeni....  et  dno8  trochos  pino,  wedle  Damal, 

*)  tritalare,  jest  tritnrare;  a  Damalewicz  czyta:  cumulare. 

*)  natfP  ten,  Damalewicz  czytał  sposobem  następującym:   ntili- 
I,  ąnae  in  eis  snnt,  et  post  snccessiye  esse  potenmt. 

^^)  SzetloTO  czyta  Damalewicz,   może  i  w  mojim  transsumpde 
Wło  SsedioTO. 

")  Bagowo,  bo  Ir,  razem  są  tylko  R.    Damalewicz  opuszcza 
lomuiii  csjli  starariis,  wypisując  tylko:  cum  stabnlario. 

*')  Grabonowice  u  Damalewicza. 

")  Wyramowo  n  Damalewicza. 

^*)  Choneń  pisie  Damalewioz. 

'*)  nostroi. 
Polakft  śn  wiek.  Tom  III.  ^ 
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calari^  nisi  ooram  abbate.  Ouia  yero  donum  deo  col* 
latiim.,  legibua  prindipum  subjacere  non  debet,  abeol- 
uioH^  omnes  homines  b  p.-en«ee»  vilH8  commo«nte«; 
ab  omni  prewot'^),  a  stroza,  a  dan,  naraz,  potwo* 
roue^^),  targoue,  mostne  a  eaetrorum  ediAcatione,  seit 
pontiiim  ąuonimlibety  a  receptione  yel  custodia  aol 
condaetu  oastorariorom,  a  custodia  et  solucione  eio<» 
dioram  qitod  sokol  didtiur,  a  yioinia  quod  opole  yidk 
gajriter  nuncupatur,  ab  omni  exaccione  sine  coUectioney 
a  neetnris  et  erpedicionibos  et  ab  omnibus  juribus  m 
Polonia  oonstiiutis ,  quibtt8  cumąue  censeantnr  nomini* 
bot,  NuUi  ergo  casteUanorum  aut  judicum  citandi,  8e« 
judicandiy  in  praefatis  hominibus  uel  uillis  eorum  jot 
aliąuod  reseruantes.  Sed  cum  graais  causa  emersetit^ 
qiiA  coram  abbate^  uel  cfua  jn^ce,  oonu^iienter  dei^^ 
fiairi  non  poterit^  ad  pieaentiam  nostram,  cum  amdo 
nostrOy  citari  dcjbent,  renuttentes  abbati  quidqmd  jimi 
judicii  oesseńt,  et  nu8quAm  incarcerari  mai  in  stałmlif  j 
abbatiSh  Ut  autem  hoo  nostrwii  factum,  ad  honoseM' 
dei>  saincteque  geoitricis  ^usdem^  semper  yirgiiuB  Mii*  i 
rie,  Tobur  perpetue  firautatis  obtineat,  presentem  064^' 
dnkflfty.  sigiUi  aoetri  simnl  et  anuli  anmimine,  duzimiif 
roborandum.  Acta  sunt  hec,  in  Onezdne,  in  die  beati 
Adalberti  (30  kwietnia)  anno  domini  millesimo  C.  XI#. 
V.  (1145)  indictione  nona'®),  epacta  vero  sexta.  Pre- 
sentibns  riris  ecciesiasticts,  yidelicet:  Petro  arcfaiepi- 
scopo  sancte  gnesnensis  ecclesie'^),  Stephano  prepo- 
sito  ibidem,    Citherado  decano,  Jarosio  palatino,  Bor, 


*•)  prewod. 
'')  podworowe. 
'*)  powinnaby  by^,  octaTa. 
'»)  Piotr  II,  śraeniawita  1144—1158. 

'°)  Marcbod  ma  być  Marcelina  ciohek ,  który  mia)  dopiero  1146 
po  Benedikcic  nastąpić. 
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gablo  caatellano  gnezdnensi,  Ylico  capellano,   et  aliis 
gnunpluribns  nobifibus. 

Diploma  niniejsze  Mieczysława  Ul  potwierdził 
i  powtórzył  w  roku  1326  12  lipca,  król  Władysław 
Udetek,  które  to  jego  zatwierdzenie  roku  1375,  na 
hpitule,  pned  arcybiskupem  gnieźnieńskim ,  zjinnym 
legoi  króla  aktem,  przez  Budisława  syna  Pawła  ze 
Stndiocsics  notarjusza  cesarskiego,  powtórzone  i  prze- 
(iiaae.  Z  tego  notaijackiego  aktu,  któiy  mam  u  sie- 
Ue,  niniejsze  diploma  Mieczysława  III  wyciągnąłem. 

m. 

Kamnirz    sprauńedliwy    nadaje    zamki    i    dobra 

Wichfridoioi    r.  1163. 

(Okolski  OrbiB  Polonns.  T.  U,  p.  110,   111).  M 

In  nomine  patris  et  filii  et  spiritus  sancti,  amen. 
Ibtiun  sit,  tam  praesentibus,  quam  futuris,  dominum 
Tidifridum  edimsse  de  terra  sua  Theutoniae,  per  du- 
ean  Casimirum  cracoyiensem  et  sandomiriensem,  ac 
Mnis  Poloniae.  Dicti  yero  Yichfridi  erat  auus  nomine 
ŁmMdiis,  pater  Borgosii  ąuidam  marchio  colonien- 
M  proyinciae.  Ego  dux  Casimirus  dci  gratia  cum  fu- 
cmn  terrae  Theutoniae,  yoluntatem  suam  gerens,  di-^ 
ete  Lamfridus  auus  Yichfridi,  mihi  sua  castra  com- 
■adaait  et  sua  bona.  Propter  tam  bonam  satisfactio- 


^)  I  ten  dokument  niemile  wątpliwości  wznieca.  IMsze  go  sobie 
KasimirEa  sam  Wiclifrid:  pisze  w  Mazowszu,  kiedy  po- 
jrftDśri  otnjmal  w  krakowskim.  Jeżeli  tylko  wymysł,  to  starćj 
li^,  bliskimi  nadaiin. 

')  Niemieckim  owego  wieku  pojęciem  trzy  castra  w  dożywocie, 
Wsefidnm;  haereditates ,  dobra  alodialne.  —  Być  może,  że  z  mar- 
cUooa  nadreńskiego  w  Polszczę  comes  Yichfrid ,  cieszy  się  dożjrwo- 
Mi  jako  comes  castellanus  trzech  kastelauij.  Wszakże  nie  znamy 
istąd  przTkładm  jinnego  sprawowania  kilku  kasztelanij  przez  jednego. 

9* 
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nem  intuitu  diyinae  miserationis.    Ego  diix  Casiminifli 
conyocatis  suis  baronibus  in  Cracovia,  sua  miseratione) 
^t   consilio    proborum  viroruiB ,    dieto  Vichfrido  filio 
Borgosii,  cohtuli  scilicet,  Sandesch,  Oświęcim  et  Se^  j 
wor,  ista  tria  castra  usąuc  ad  mortem.    Insuper  dedi^   ' 
et  haereditates  2)  et  in  eis  libertatem,  quae  eum  po(^ 
excipere  ab   omni   elc^ptione  juris  Polonici  ad  domi^ 
iłum  duocm   pertinentis,  *et  posteris  suis  sicut  niinoii^ 
patur.    Nullum  prewod  ducat;  nón  prouocari  coram  jóf 
dice  castri,    ne(;   coram   castellano,  nec  ctiam   coraót 
palatino,    sed  tantum  coram  domino  duce,  non  came* 
i-ario,  sed  annulo  dicti  ducis,  et  ctiam  homincs  sui  in 
haereditatibus    corum    et  ubique    acąuinint   et  posteA 
sui  strozam   non  solyant,   nec  stan,   nec  prewor,   nec 
custodcm   ad  aliquas  res  ducis  custotiendas,   nec  vao» 
cam,  et  si  contigorit  ducem  aliąua  urgente  necessitate 
stare  in  tuo,  nec  uducas,  nec  pascas.  £t  quicquid  pei^^ 
tinet  de  jurę  ad  domihum  ducem,  eum  absoluimua^ 
posterOB   ipsius,  vel  quicunquc   eos   cotiuenit,  ad 
strum,   ad  castellanum  yel  ad  palatinum,  primo  pońil 
domino  dtici  marcam  auri  et  ei  marcam  arcrenti  fii 
et    purissimi    soluat,    tabernam   in  suis  haereditatibid 
ubiquć  pónat,  et  ubicunque  eius  generatio  aquirit, 
posteri  sui,  talem  libertatem  eis  conferimus  usque  1 
pet^pctuum.  Eomm  uationi  quicUnquo  nocuerit ,  yel 
honestauerit  Xy  soluat,    et   ne    forte    in   yarietatibSIj 
teraporum  aliquando  deficiente  justitia,  posteritas  ipsiui^ 
ad  ezterminationem  lineae  nobilitatis  suae,   aliqua  op*^ 
priraatur  injuria,  praedictus  Yichfridus ,  has  literas 
borando  sigillo  ducis  Casimiri ,  ad  memoriam  conscri^ 
sit.  Item  dum  proprii  homines  si  interficiuntur  in  sitiKj 
haereditatibus,  comes  recipiat  poenam   et  posteri  suL 
Et  haec  acta  sunt  anno  incarnationis  domini  M.  C.  I«, 
Xni  (1163),  sub  horum   testimonio:     Żyra  palatinus 
Mazoyiae,   Nicolaup   filius   Słupote,  Papibor,   Yitalii^ 

n 
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SulisIaiłB,  Suleky  Nedzwedzki,  Florianus  ąui  privile* 
ghim  conscripsit.  Et  ut  hoc,  tam  praescntes,  quam 
fshiriy  ratum  habcant,  nostri  sigilli  munimine  robora- 
inoa,  Quicunqae  hujus  scripti  yiolator  fuerit,  aut  fra- 
ter meuB,  aut  filius  meus,  aut  aliqui8  palatinus^  ma- 
8uper  animam  ejus  in  die  judicii,  amen. 


IV. 

MUczystotw    ksiąie    wielkopolski    nadaje    klaszio- 
rond  Lendzkieinu  wieś   Wroiicimu   1173. 

(w  Puławach  między  diplomatami  oddziclnemi).  ' 

In  nomlne  domini,  amen.  Mctuonae  obliuio  nouer- 
citar  et  longinąuitate  temporis  gestarum  serics  obscu- 
ntor  et  longinąuitate  temporis  gestarum  serics  obscu- 
ntnr,  nisi  yiuacibus  litterarum  indiciis,  ad  posteros 
piopaletur.  Igitur:  ego  Mesico,  dei  gratia  dux  Polo- 
uae,  notum  facio,  tam  pracscntibus ,  quam  futuris; 
^■od  fauorem  et  gratiam,  quam  gero  specialiter  ad 
w  ordinis  cietercicnsis ,  domus  Lendensis,  nostre 
ionie  intendens  ampliare,  ut  eo  melius  valeant 
in  divini  nominis  famulatu,  ad  petitionem  pii 
domini  Bertoldi  abbatis  ejusdem  monastcrii,  sui- 
devoti  conventu8,  douayi  haercditatem  nostram 
leniy  parvum  Uronehin,  eisdem,  cum  sale,  lacu- 
piflcatione,  ac  yenatione,  alii8que  usibus,  in  prae- 
in  ibi  exi8tentibu8 ,  et  in  posterum  accrescen- 
ab  omnibus  juribus  Poloniae  absolutam ,  quibu8- 
iqae  censeantur  nominibus,  jurc  haercditario  possi- 
4lipdini  Hujus  rei  testes  sunt:  Jarostius  palatinus  ka- 
1818,  Bronia  castellanus  gneznensis,  Odolanus  pin- 
nicus  capellanus,  et  quum  plures  alii  fidc  di- 
1^  Datum  in  Gnczna,  anno  domini  millesimo  ccntc- 
«iDO  soptuagcsimo  tcrcio  (1173),  pridie  kalcndis  scp- 
teinbritf  (31  sierpnia),  indictione  scxta.   Ut  autem  haec. 
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rata    et  firma  permaneant;    presentem  cedulam  sigilH 
nostri  appensione,  fecimus  commuDirL 

Diploma  niniejsze  na  pargaminie  pisane,  miało  pi^ 
ozęć  na  orzechowym  i  zielonym  jedwabiu  zawieszonf* 
Na  miejsce  tij,  gdy  oderwana  została,  że  tylko  j^ 
dwab  po  mij  pozostał,  przywiązaną  została  jedwabiem 
grubym  białym  i  czerwonym  pieczęć  nieco  nadpsuta 
Władysława  Łokietka.  Na  ni^j  pół  orła  i  pół  lwa  ple* 
cami  zetknięte,  wkoło  napis:  Si.  Wladislai.  ducis.  Łan* 
cicie.  Przepisywałem  jeszcze  w  Porycku;  wysztycłio- 
wałem  przy  piśmie  mojim:  nauki  objaśniające  źrzódta 
historyczne.  ^ 

V. 

Bolesłctw    wysoki  ksiąię  Szląski  zakłada  klasztof 

w  Lubeniu^).    r.  1178. 

> 

(Sommenb.  ser.  rer.  Sil.  T.  I,  pp.  894,  895,  896). 

In  nomine  sanctae  et  indiuiduae  trinitatis.  EgO  ^B^ 
leslaus  dux  Zlesie,  filius  primogenitus  illustris  cond«ńl 
principis  Wladizlai  maximi  ducis  Zlesiae  et  Cracoyiai^ 
inclitaeque  dominae  Adelheidis  filiae  imperatoris  Heiw 
rici  quarti,  uniyersis  Chriati  fidelibus,  tam^  futuriii 
quam  praesentibus,  salutem  ac  prosperitatem  yitae  pni^ 
sentis  pariter  et  futurae.  Quando  quidem  yelocitaiU 
dierum  nostrorum  transituri  sumus ,  quemadmodum  fsk^ 
gere  solet  umbra  et  evanescere  fumus,  consultiasimum 
constat  animae  salyandae  proyidere,  cujus  yitam  aol- 


*)  z  tego  widBc,  że  sakoimikom  dstersom,  Boleuław  doiwala 
wprowadsić  jalde  chcieó  prawo,  g^jieh  z  pod  polskiego  nwolaSl 
a  te  oni  bjli  pnybylcy  Niemej  i  sprowadzili  dosyć  Diemiockicii  omp 
dników,  nic  dziwnego,  że  dawali  przewagę  swojemu  nicmieckiemn 
prawu.  To  nie  wynikało  z  nadania,  tylko  z  nadanej  wolnold^ 
W  nadania,  tylko  dla  targowisk  prawo  teutońskio  wyraźnie  Jest 
«dBH||one  a  racsćj  pezwolone. 
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■118  in  aetemam  pemuinere.  Igitur  pro  dileotione  do- 
Buni  nostri  Jean  Chrisd,  liberatoris  animanim  nostra- 
mm,  et  pro  ▼eneratione  sanctae  genetricis  ejua^  p^- 
petmie  yirginis  Mariae,  ac  pro  interyentu  sancti  Joan- 
■k  Bapdsiae  et  sancti  Jacobi  apostoli,  omniumąue 
nototrum  dei,  annuente  nec  non  rogante  domino  Wol- 
diero  epiaeopo  WratiAlayiensi  et  ejus  capitulo,  mona- 
ohoa  adduotos  de  Portensi  coenobio,  qnod  est  in  Theu* 
tonią  y  super  Salam  fiuyium  collocatum,  in  loco  qui 
dieitar  Łnbens,  et  est  in  antiqui  castri  sinu,  super 
taminia  Odere  fluenta,  ubi  prius  pauci  monachi  nigri 
ordiais  resederant,  ut  ibi  in  unitate  et  communione 
onctae  catholicae  ecclesiae,  sancti  Benedicti  regulam, 
itąne  cistercienńs  ordininis  instituta  teneant  in  reme- 
dium animae  meae»  ac  pro  animabus  progenitorum  af- 
iniumąue  meorum,  anno  ab  incamatione  domini  miile- 
■imo  oentesimo  quinquage8imo  (1150).  Quapropter  o- 
mnes  attinentias  coenobii  Lubensis,  tam  Tet^res  quam 
WNiaSy  in  mea  defensione  comprehendo,  et  successo- 
libna  meis  per  omne  tempus  huius  saeculi  tuendas,  fo- 
Yendas,  et  defendendas  sub  intimatione  ultimi  magni- 
qoe  judicii  dei,  pro  solo  diyinae  remunerationis  intuitu, 
leoommendo.  Si  qua  ergo  spiritualis  persona,  secula- 
ńsąue  potestas,  yel  quisquam  de  supariis,  yel  aliis  bo- 
hominibus,  bona  aliqua  buic  Lubensi  coenobio,  ju- 
donatione  yel  donata  oblatione,  seu  cambitione, 
Tenditione  contulerit,  inconcussa  et  illibata  semper  per- 
maoeant,  secundum  apostolica  priyilegia,  que  data  sunt 
ciaterciensi  ordini,  in  quibus  ei  confirmatur  int^ritas 
decimarum  de  terris  suis,  et  hominibus  pecudibus  et 
jumentis.  Et  quia,  quod  deo  dicatum  est,  non  nisi  di- 
yinis  legibus  subjacere  debet:  ideo,  quicunque  homi- 
nea,  cuju8cunque  conditionis,  yel  gentis,  possessiones 
bttjus  coenobii  coluerint,  yel  supnr  eas  inhabitayerint, 
per  abbatem  in   eis  coUocati,   siye  Poloni  snnt,   siye 
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Theutonioi,  vel  Gallici,  ciyuscunąue  ettam  juris,  «b 
omni  jurę  Folonico  sine  exceptione  aliqua,  et  ab  o«- 
mnibus  ąeryiciisy  solutionibusąue,  <  pecuniariis  exactioiii- 
bu0,  araturifi,  ac  veotiga^bu6»  cuju6Cunque  debeantur 
aive  principiy  8ive  castellano,  yel  auppariis  aliis,  sint 
in  perpetuum  liberi  et  exeinpt] ,  neo  cogaiitur  cuiqnaia 
alteri^  nisi  abbati  et  suis  fratribus  aliąuid  eoluerB^ 
darei  ducere,  arare,  vel  seiritium  aliquod  facere  atut 
exhibere.  Porro  omnea  possessionea  eorum,  quae  nuoc 
8unt»  et  in  futurum  ^runt,  tam  in  prediis  quam  in  hck*' 
minibus  abbatis  et  monachorum  soluoamodo  erunt».at»> 
que  dioentur,  quia  mihi  eos  assumpsi,  non  pro  tar^ 
reno  servitio,  neque  pro  agricolis  meis,  vel  structori* 
bus,  aed  pro  sacerdotibus ,  et  literatis  diyinorum  offi^ 
ciorum  celebratoribus,  coelestium  contemplatoribus  et 
oi^atoribus  meis  ad  deum,  ac  parentum  meorum^  et 
sequaoium  filiorum  meorum*  Omnes  insuper  hominea 
in  bonis  daustri  commorantes,  cuju8cunquae  sint  genr 
tisy  velconditioni8,  tam  posteri,  quam  praesentes,  nuUa 
castra  vel  munitiones  mihi  tenebuntur,  vel  cuiquam 
suGcessorum  meorum  construere,  neque  ad  ezpeditio- 
nes  aliquas,  extra  terram  ire,  neqa6  ad  haec  8ubveiiL^ 
tiones  aliquafl  ministrare  in  yccturis,  pecuniae,  peco* 
ribus,  aut  annonis,  8ive  ooloni  sint,  seu  judices  vel 
scholted,  sed  medio  temporę  ad  senritium  abbatis ;  et 
dauatri  stabunt,  omnes  in  propriis  ezpensis,  quidqiBGl, 
ipsis  praeceptum  fuerit,  ldlx>rando.  Si  vero  contigerit, 
hostilem  exeroitum  terram  vell6  ingredi,  tunc  coloai 
abbatis,  de  villis  pedites,  sculteti  equites,  ad  commifr- 
nem  terrae  defensionem  procedere  tenebuntur.  Judi- 
cium  nihilominusy  de  omni  causa,  tam  capitis,  quam 
manus,  totaliter  abbati,  et  monasterio  do,  ut  ipse  per 
judices  8U08,  tam  Theutonicos,  quam  Polonos,  omni 
quaerelanti  justiciam  faciat,  in  quolibet  jurę,  tam  suis 
hominibus    quam   alienis,    et  quidquid  solutionis  inde 
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CfeDeijty  tam  pro  culpis  qiiam  pro  paenis,  hoc  abba* 
iii  et  Buorum  judioium  totum  erit,  curie  qaoque  clau* 
śtńf  qoodqiiod  fuerit,  cum  omnibus  pertinentiis  ipsa-r 
mm  et  fatnnlk,  omni  supra  acripta  gaudeant  libertate. 
Opia  omne  jus  et  dominium,  ad  me  et  ad  succesaores 
mcoe  pertinens,  ipsi  abbati  et  coenobio  Lubensi  do, 
tndo  et  reaigno.  Yerum  ne  sanctiim  canibus  dari  yi- 
deatur,  absoluo  coenobium  Łubens  et  omnes  curias, 
iillaa  et  possesBiones  ejus,  quae  subnectuntur,  ab  omni 
•ouenratione  equorttm,  cahum,  falconum,  auoupum, 
YenatOFum^  ne  res  deo  datae,  usu  nefario  consunum- 
tnr,  jsed  tantummodo  in  sacerdotum  et  clerioorum.uiluB 
i^miArentur,  qui  quotidie  in  coenobio  deo  seryire.de- 
bent,  pro.mea  eorumque  sdute  exorante8.  Jam  yero 
nbneetkur  hio  possesaionum  ac  haereditatum  descrip* 
tio,  cum  jurę  patronatue  ecclesiae  {dri  Lubenais.  et 
oornea  attinentiae  ejus,  cum  omni  utilitate  et  plenaria 
13>ertate,  in  quo  paniun,  carnium  tabernafr,  quotquot 
ciB  atilia  yidebuntur,  macella  possunt  collocate,  mer- 
oandi,  yendendi,  secundum  quod  Noyiforenses  utuntur. 
omniiiiodo  frui  debent  libertate,  et  idem  forum  Łubena, 
jare  Theutonico  plenam  ipaia,  quando  yoluerint,  locandi, 
pfaeato  facultatem.  Item  fluyium  Gderać  et  termini  circa 
Oderam,  cum  utroque  littore,  et  ultra  tranaitua  fluyii  ejua- 
dem  in  naulo  auo,  cum  aylyia,  pratia,  agria,  paacuia,  aqui8, 
fiscationibus,  yenationibua,  ca8toribua,etmellificiia,atque 
aiołendiaia,  cum  omni  jurę  meo  ducali,  cum  omni  domi- 
aio,  cum  oznni  libertate,  cum  omni  utilitate,  quae  nunc  eat 
tiip«r  terram  in  omnibua  bonia  et  prediia  clauatri,  et  quae 
•ab  terra  eaae  poterit  in  futurum ,  nuUi  de  hia  omnibua 
dd>endo  aliquam  portionem.  Item  duaa  yillaa  meaa  Mo- 
gaes  majorem  et  minorem,  cum  jurę  patrouatua  eccle- 
aiae,  et  bum  omni  meo  jui*e  ducali,  cum  omni  liber- 
tate, cum  omni  judicio,  utilitate  et  fructu,  auper  ter- 
ram et  in  terra  cujuacunque  minere,  cum  exactionibua 


I  pcninentiiE ,  sccuDdum,  quo<!  la 
miciid  Buie  ab  cintiqiio  fuerant,  et  suat 
i  Lubenei  et  coDvcntui  suo  trado,  cos- 
.  Item  transiiua  Odci-e  circa  Kosę  Kd^ 
I  et  Tia  publica,  quae  ducii  io  CbaB»- 
1  Noytfonim.  Item  Bogunow,  Dobc9> 
.  item  Godekcndurft,  Mcrtinsdorft,  Wilbil| 
a,  cum  omnibue  euie  circuitionlbua  et  Htd«fr 
M^  i«cua<iun),  quod  in  ntecU  et  grenidis  euis  liiiiiutł:| 
i^M^  «t  tłi«tincte,  cuiu  agris,  culde,  et  incultis.  pndt] 
^Mow.  paludibue,  eyUis,  meiicis  ligiuoi  rubetis.  wi^ 
li^MMł  aqiii8>  aquaeductibii8  nunliB,  molcndinis,  i9Bł 
^^Mbas  et  proYcntibiis ,  cum  omni  jurę  meo  dua^' 
^H^  omiii  duminio,  cum  omui  libertate,  caiu  omni  oli- 
HlMIi  oum  omni  judicio  mauue  et  capitis,  abbaii 
uu>*«utQi  Lubenei,  trado,  confero  et  rcsigiio,  iu 
»  wodo,  nulluB  judicum  vel  gupai-iorum  meorum 
MMieroiiim  meorum,  nihil  juris  aeu  judicii,  oec 
^łi  liub«bunt,  nec  haberc  debcnt,  in  omnibus  tiI 
Kacirditatibus ,  posseasionibus,  bonia,  predJis 
nunc  hitbent,  vel  in  futui-um  a  mcis  successoribus 
aXu«  Cbrieti  fidelibuB  babcre  poteiuut.  8ed  ommajui%| 
iudicia,  ex  (|uibu8cunqua(j  cnusis  yulnei'un:i  et  morti^ 
ftd  nbbatem  et  judicee  monasterii  pacifice  perpeiuedf^ 
bent  pertinere ,  judicibiis  meis  et  omniuin  )>osteroroa 
moonim  irrcąuisitis.  Nihil  mihi,  noc  omnibus  posteiil 
meis,  <{uicquaDi  juns,  judicii,  dominii,  eeu  praecepfi 
punitue  reservando  in  di  eto  rum  mon  ach  u  rum  prediii 
lUquae  bonie.  Et  haec  omnia  et  eingula.  successonbo* 
Dieis  iiitcgra  et  iUibata  eemper  in  omne  saecnluin  'i>*' 
Yoiida  et  con6ci-vanda,  auper  eorum  animas  i-econH 
mumio.  Vorum  nc  (jnis  in  postertim  haec  infringflB 
ausu  temerario  pracsuniat,  et  ne  quis  rce  Vel  posBe*" 
«ioima  pniefati  monasterii  quolibet  modo ,  vi  vel  f raoi' 
diminuat,  sigiUi  mei  ea  communiyi  improeeionc  et  afi 


J 
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pensione  ad  praesentem  paginam ,  adhibitis  idoneie  te- 
stibaa,  qnorum  nomina  sunt  haec:  Boleslaus  et  Jaro- 
slaus  duces,  filii  mei,  et  Mieslaus  diix  de  Ratibor,  et 
Conradue,  frater  ejus,  diix  de  Glogow,  Zuineslausy 
Janus,  Obeslaus  dapifer  et  Jeronymus  cancellarius 
meoB,  qui  praesentia  habnit  in  commisso,  Johannes  et 
Theodoricus  oapellani  mei,  Stephanus  castellanns  de 
Sagan,  et  alii  ąuamplures  nobiles  yiri,  clerici  et  laici. 
Acta  sunt  haec  publice ,  et  data  in  Legcniz.  Anno  ab 
iocarmuione  domini,  miłlesimo  centesimo  septuagesimo 
octayo  (1178),  in  die  beati  Michaelis  archangeli  (29 
września). 

VL 

Mieszko   utwierdza  nadanie  Skarboszowa  klaszto- 
rowi Lendeńskiemu.    1188. 

* 

(w  Puławach  %  oprawnych  w  księdae  t  I,  nro.  6). 

In  nomine  domini ,  amen.  Quoniam  acta  hominum, 
de  facili,  in  obliyionis  yagine  dilabuntur,  si  scripti  aut 
tesdum  subnotacione  non  fuerint  noticie  declarata  poste* 
ris.  Nos  ergo  Mesico,  dei  gracia  dux  Poloniae,  uni- 
rersis  Christi  fidelibus,  tam  presentibus,  quam  futuris, 
ąuorum  presencie,  presens  littcra  offertur:  protesta- 
mus  et  notificamus:  quod  nostre  yoluntatis  assensu, 
intenreniente  et  faciente ,  dilectus  noster  comes  Paulus, 
filius  Fretpolkonis,  ecclesie  beate  Marie  yidelicet  do- 
mus  fratrum  de  Lenda,  yillam  suam,  que  Skarbossow 
wlgariter  nominatur,'  perpetuo  contulit,  jurę  possiden* 
dam:  ob  remedium  anime  sue  et  omnium  parentum 
suorum  tam  predecessorum  quam  8ub8equendorum.  Ne 
igitur  hec  pia  donatio,  per  aliquem  in  postei-um  mole- 
Btetur,  presentem  paginam,  exin  conscriptam,  uostri 
sigilli  munime  fecimus  roborari.  Cujus  rei  testes,  sunt 
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JitfOBtiuB  palatiaus*),  Bronis  castellanus  gnezneusis. 
Odplaous  pincern^i  Ylious  capellanus  et  quam  plures 
alii.  Datuc(i  upi  (joęzs^e,  anno  domini)  millesimo  cen- 
teaimo  octpgęsimo  octayo  (1188)  in  octava  sanoti  Ad- 
aU>erti  (3Q  kwietnia). 

Pieczęć  oderwana  od  pargaminowego  niniejazego 
djiplomata.  Wypisałem  jeszcze  w  Porycku. 

VI  bis. 

Testament  ożyli  wola  ostateczna  Dirska  brata 
biskupa   płockiego   Wita.     rok    1190. 

(Oryginał  własnością  Leona  Rzyszczewskiego). 

In  nomine  patris  et  filii  et  spiritus  sancti.  Ego  Dir- 
scO)  aduc  yiyens,  offerens  tardo  deo  omnipotenti  et 
bc^te  >  MąrijCA  fratribus  et  sororibus  sub  reguła  beati 
Augustini  in  Buzsk  manentibus,  quo8  de  YitoY  per 
manum  meam  adduxi^):  pro  salute  anime  mee,  bona 
mea,  in  hunc  modum.  Si  uxor  mea  alteri  viro  nubere 
Toluerit,  Yisloca^)  ei  detur;  si  in  yiduitate,  in  habitu 
seculari  permanserit  Yiznicia^)  sibi  addetur:  et  in  his 
duabiis  tantum  permaneat  cum  familia  sua^),  senris 
Yidelicet  et  ancillis,  cetera  locus  habeat  Si  yero  ali- 
qttando  diuina  mediante  clementia,  in  prefato  loco^  ha- 
bitum  religionis  suscipere  yoluerit,  ut  mihi,  sub  iui*a- 
mento  quandoque  promisit,  omnes  hereditntes   ei  do, 


*)  W  dipiomade  1173  po  wyidj  n.  4,  bierze,  titu)  kaliskiego. 
^  W  tyin  1188,  świadkowie  są  eit  sami  co  1173. 

')  Fundacja  Biątka  ma  hf6  Wita  janiny  biskupa  płockiego, 
)(tory  był  biskupem  od  1179  do  śmierci  1206.  Brat  jego  Dirsko 
z  Witowa  zakonników  przewoził. 

')  ^niewiadomego  położenia  pewnie  od  jinuych  posiadłości  od- 
osobiiiona. 

^)  Wiśniea,  w  paratij  polanieckidj :  albo  jinua. 

*)  Cum  familia  albo  domo  z  czeludka  swoją. 
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scilioet:  No80vo,  Petrovo,  Tuchapi,  Bezdraovó,  Re- 
choYO,  Yiznica,  Corenofo,  Premisloro  *) ;  si  autem  hi 
alio  danstro  habitum  susciperc  yoluerit,  de  his  omni- 
boa  aupradictis  hereditatibne  et  de  familia^),  de  cete- 
r]8que  bonis,  nihil  penitus  sibi  detur,  preter  yesteis 
ąnibuB  tegitur^).  Set  omnia,  non  frater  meus  episoo-^ 
pus  Yitna:  immo  fratres  et  sorores  supradicte  religio- 
nisy  perpetuo  )nre,  obtineant.  Haec  autem  dicta  et 
scripta  sunt,  in  ecclesia  beate  Marie,  antę  ipsius  al^ 
tarę,  sub  testimonio  solius  dci  et  genitricis  ejus,  do- 
miniąue  Johannis,  primi  ibidem  prepositi,  facta  ad 
eom  confessione  et  eacri  corporis  et  sanguinis  Chriati 
de  manu  ipsius,  oommunione  sumpta,  dum  ad  bellum 
processi.  Hec  si  dominus  episcopus  V.  frater  meus, 
▼el  aliqui  alii  cognatorum  raeorum  immutayerint^):  deus 
omnipotens  et  mater  pia  yirgo  Maria,  yindicit  in  eis: 
sub  cujus  testimonio  sunt  hec  facta.  Amen. 

Testament  ten  jest  na  pargaminie  pisanj  z  pieczę- 
cią małą  okrągłą  na  rzemieniu  pargaminowym  zawie- 
szoną. Pieczęć  ledwie  niezupełnie  zniszczona,  zaledwie 
na  nićj  w  obwodowym  napisie  ...onis,  dośledzić  się 
daje.  Brat  biskupa  Yit,  miał  być  z  rodu  janina:  pie- 


*)  Noesów  i  Piotrów  w  parafii  Waśniowski^j ,  obwoda  opatow- 
skiego; Tocsempj  wieś  parafialna  obwoda  Szidłowieckie^o ;  Be»- 
drooTo  dziś  moie  Beszewo  parafialna  wioś  w  Stopnickim ;  Uechoni^ 
Rzęchów  w  parafii  Iłży  obwodu  Soleckiego.  Wątpliwe  wszakże  czytfk-, 
nie  głosek  R,  B,  naprowadza  Rechowo  czy  BechoYO ,  na  parafią  Bie- 
chów  Boska  pobliską.  CorcnoYO ,  Korzenna  w  parafii  Odesęki  obwodn 
Opatowskiego.   Przemysłów  wyśledzić  się  nie  dał. 

*)   Czeladka  tych  hereditates,  tych  włości. 

^)  Dziwne  wamnki.  Jeśliby  habit  wzięła  i  do  zakonn  haskiego 
wstąpiła,  po  co  wdowie  dożywotne  posiadłości.  A  chociaż  ona  sub  jo- 
ramento  promisit;  Dirsko  o  dotrzymania  obietnicy  wątpi. 

*)  Synowcowie  i  dalsi  po  mieczu  krewni,  jeśli  nie  zniszczyć  zapis, 
mogli  rościć  prawo  odkupu. 
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hid^  boiliS)  ^solumas  omnidiodo,  ut  semper  gaudeant  li- 
bertate^  et  fniantur  omnimodo  imraunitate,    ac  gratia 
8ervitoribu8  ordinis  cisterciensis  a  sede  apostołka  col- 
łata.  Et  qui  pater  noster  inclytus  ąuondam  dux  Bole-* 
slaus  fundator  Lubensis,   omnibus  hominibus  ejusdem 
olaustri,  et  in  prediis  illius  commorantibus,  plenissime 
condonayit,  et  decedene  hnic  seculo,  nobis  super  ani- 
mam  nostram  et  suocessoribus  nostris,   super  animas 
ipsorum   in   omne   seculum    seruandum    et  faciendum 
eum  imprecatione  maxima  diuini  judicii  commendauit, 
sićut  et  nos  nostris  8equaoibu8,    principibus  comme&- 
damusy  quod  omnes  homitics  claustri  hujus,  onjuscuii'^ 
qne  gentis  aut  juris  fuerint,  nulli  omnino  homini  prae- 
atabunt  aliąnod-seruitium,  yel  solutioncniy  vel  esactio* 
Benot,  vel  strasam,  yel  aliquod  yectigal,  nec  castra  prin- 
<Hpi8  construoitf  yel  emendabunt  aliqualiter9  ]iequd  ad 
ezpeditionęs  ibunt,  quae  fient  extra  terram,  neque  ad 
baa  subeidium  aliquod  exhibebunt:   scd  solum  ad  me- 
tan terrae  pro  defensione  ipsiuBy  ooloni  pedites,  etscul- 
teti  equite8 »  properabunt  Tempore  autem  aliarum  ex- 
peditionum,   quae   fient  extra  terram,   vel   munitioiiia 
duitatem  seu  castrorum  laborabunt  in  operę  claustri^ 
quicquid  eis  fuerit  imperatum.  Judicum  nihilominus  de 
omni  causa  in  tus  mansis  et  in  aliis  bonis  claustri  ab- 
bati   de  totałiter,'  tam  de  capi  te,  quam  de  manu  ut 
ipse  per  auos  judices,  tam  Teutonicoa,  quam  Polonóa^ 
omni  quaerelaiiti  justitiam  et  judicium  faciat  in  quoli-j« 
bel  jurę  9  tam  siiis  quam  alienis,  et  qaioquid  inde  80«- 
lutionis  euenerit)  tam  pro  culpis,  quam  pro  poenis  im<^ 
mediate  abbatiSy  8uorumque  judicum  totum  ept.  Si  vero 
aliqua  causa,  tam  difficilis^emerserit,  vel  ciyu8que  te- 
meritas  aut  potentia  effecerit,  quod  debito  modo  per 
judices  abbatis  terminari  non  possit,   tunc  ad  curiam 
prindpis,  disponatur  in  proximo  castro ,   non  nisi  co- 
ram  principe  judicanda,  et  eo  jurę  in  quo  is,  qui  im- 
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peditur  residebit,  siue  sit  tcutonicus  sine  polonus.  Ita 
duntasat,  quod  quid  pecuuiae  pro  solutione  culparum 
▼el  poenarum  de  homine  claustri  quocunque  solui  de- 
buerit,  tanc  duae  pnrtes  cedent  abbati  et  tcrtia  sub- 
pariis  curiae  remanebit,  et  hoc  propter  testimoniuin  et 
bonam  pacia.  Nullus  etiam  hominuin  claustri,  per  ali* 
quem  suomm  complicum  citabitur  ad  principis  yel  al- 
teriue  cuju8canque  judicis  praesentiam,  uisi  forte,  quod 
absity  sibi  querelaoti  per  judices  abbatis  fuerit  justitia 
denegata,  aed  nec  per  alium  nisi  ad  abbatis  judicem 
debet  citari^  nisi  justitia  deficiente.  Nec  si  comparebit, 
nisi  per  literas  prindpis  euocatus,  «uo  tamcn  jurę,  ut 
aupra  dictum  est,  responsurus,  saluo  jurę  solutionis 
poenanim  et  culparum  ad  abbatem  pertinente.  Yerum 
ne'  quie 'in  posterum  *  haec  infungere  temerario  ausu 
praesumaty  et  ne  qui8  res  prefati  monasterii,  quolibet 
modo,  ▼!  yel  fraude  diminuat,  sigilli  nostri  ea  com- 
nmoiuimiiB  inipressione,  adhibitis  idoneis  testibus,  quo- 
mni  nomina  sunt  haeo:  Ciprianus  episcopus  Yratisla- 
▼iensifl,  Benicus  decanus,  Martinus  cancollarius  noster, 
Egidiiis  archidiaconus ,  Joannes  cantor.  Item,  Andreas, 
caaŁeUamis  de  Glogau,  Nenkerus  castellanus  de  Bol- 
slmuizy  Yoislans  judex  curia^,  Stephanus  castellanus 
de  liignitZy  Yislans  castellanus  de  Nouocastro,  Schantz- 
tober  castellanus  do  Zandovel,  et  alii  quam  plures  ho* 
iieati  yin  derici  et  laid.  Actum  ^t  datum,  publice  in 
Glogau,  anno  domini  MCCIII  (1203)  quinto  idus  sep- 
tembris  (9  września)  indictione  sexta. 

VII  bis.  • 

Konrad  mazowiecki,  kościołowi  czerwiń- 
skiemu,   utwierdza   posiadanie   Łomnj.     1222. 

(codex  diplomatius  Rzyszczew.  XVI,  p.  27,.  28). 

In  nomine  domini  amen.  Cum  sacre  sunt  consuetu- ' 

Potilut  wiek.  śr.  Tom  m.  10 
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dinia  gęsta  morlalium,  maximc  pio  dicatn  conditnri,  ad 
temerarie  irritacionis  cnervntionem  scriptla  perheiinare, 
presentibua  igitur  pateat  et  futuris,  quod  noB  C(onra- 
duB)  dei  gra(ia-clux  Mazovie  et  CujaTie  innouanies 
confirmamuB,  peq)etuam  libertaiem  CiiTenenai  ecclesie 
ob  eterne  felicitatU  adeptionem  coUatam  per  aereniasi- 
mos  principea,  nostruin  yidelicet  avuni  B.(olealBum) 
et  patrem  Kaaiminun ,  ita:  quod  iii  Loinna  omnea  as- 
cripti  (aacripticii),  cnatro  non  astent,  nec  ab  al)quo  ja- 
dicentur,  niai  a  auo  abbato  vel  ab  ejus  judice:  quo- 
niin  avi  et  attavi,  propter  poBteritatis  memoriam ,  ne 
Łemporum  pi-olixitatc,  libertatia  aibi  asBumat  preeump- 
tioneni,  buic  scripto  noininaiim  aunt  inacrti').  Rado- 
8t«  cum  filiia  Selistryo,  &1iloeca  et  Stnatco;  Gnivina 
cum  filiia;  Uaton  cum  filiis  Puten,  Preeua,  MJleg,  Po- 
licart;  Suchova  cum  filiis;  Karana  cimi  filiiB;  Bogusa 
cum  filiia;  Baodk  cum  filio  Nedano;  Ben  cum  filio  Go- 
liano  et  filiis  ejua  Dworia  Jak  et  Audrea:  Criean  cuoi 
fih'!e;  Ra<lowg  cum  fratribus  Ciber,  Oirmn  et  filiia  eo- 
ram;  Bojan  cum  filio  Nenomislo.  Post  multum  uero 
temporis,  piefatus  Miloaca,  Tolena  deliberari,  pmcidit 
ad  pedes  ąuani  ducia  Bolcalayi;  quem  Wido  abbas  cir- 
yenensia  cum  fraliibua  lui  couventuB  Falcia  et  Beneda 
convictum,  in  eodem  loco  repoauit.  Abbate  vero  de- 
funcio  idem  MdoBca  profuguB  latuit  in  Secluk  aub  duce 
Kaaimiro;  ąucm  iterum  Fulcoldua  abbaa  convincens 
coram  eodem  duce,  eidem  loco  reddidtt ").  Liberi  quo- 


'i  '^°  jen,  14  inscrti,  w  piimie  piorwsićj  fiindaoji  tirzjwou- 
Stego.  raoie  roku  L124.  Wjiniciiteiii  jiniiennU  dla  pamicd .  dla  via- 
domoici  potomków,  aby  jkti  pninięć  z  nbiefcDieio  L-zaan,  nierojilk 
■obie  wym&gań  wolaaid.  Łomna  dostała  lię  koldolowi  wKij  I  tłO 
do  1139,  lulum,  cum  pertinentiiii,  jakoi  1155  lu  opara  Gwidona 
do  kościoła  niitfials. 

')   Z«  wtiiralkirh  irjmlenionjrch   skripciejriw  jeden  Miłoska  łyn 


J 
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!  ei8  commancntes  eadem  frueniur  libertate,  ibidem 
eismen  ferri  et  aque  et  duellum  aii[iquitu9  colktum 
I  WiBcipienles^J.  Conferimus  etiam  candetn  libertatem 
ft')lominibu9  ąualibuscunąue  in  Br<ichov  conslitutia  ąunm 
labuerunt  temporc  Sironie  et  Oltonis  filii  eius  et  ne 
|licutu3  obediaot  judicio,  quam  ani  abbatia:  eseepta 
L  marcarimn ,  noatro  jurę  epectante  *).  Aetum 
I  Tiojanow  in  fumlaciune  eccleaie  anno  domini  mil- 
»imo  CCXX1I  (1222J.  Ciijua  rei  teaies  eunt  bij:  Pau- 
^  epiacDpus  poznaniciiais,  Gunterus  decanua  plocea- 
ifl,  Adlardus  prepositus,  Wencezlaua  subcancellariua  '), 
Hemarua  capellanua  de  Kambio,  Gotpoldue  capella- 
cuńe,  CresalaYua  filiua  Sandonia ,  Matheus  filiUB 
^tibor,  Nicholaus  filiua  Borim,  Nicbolaus  filius  Ae- 
[Jdi  et  alii  płures,  quo3  scribere  faetidiyit. 


ip.; 


po  dwdkroć  o  wolnoić  dopominał  lic.  Raz  ib  Bolerfsw* 
SVko,  mifdiiy  1150  &  1143;  opki  Gnido  pneiriodl  prano  i  odij- 
■kAl  gc.  to  Kgoaie  Ingo  Opata,  kuto  1150,  Inl  LiąjmniĆj  SO  ppłj- 
n^o,  tMrj  Miłooks  clironi  «if  w  Sao  dom  inki  e  ilu  Siekluk  pod 
«{nek<j  K«iiniiria  sprawiedliwego;  opat  Fulko  przeu-odii  prawo  i  od- 
ije  go  jewcie.  A  takiej  wolooid,  dodujo  dokument  uływaj 
j%  ijeh  diipci. 

jinajm   tegoi   cebbu,   kriitraym    tej*B  oBnony  iikcio  Riy- 

lew.  XV.  p.  ae,  S7|  wyntinno  tak:  confirma  'jnud  ibidem  eoncu 

MbHa  liabet,  ab  anCJąno,  jndiciHiu  ferri  cC  aąoe,  paritcr  el  daelluia. 

*ł  Zjro   WDJeHroda  maiowiecki   z  ajnom    Olt«titMU   bezdzietniiu, 

mani  nii;dzj  I1B3  e  1187    Po  jicb  rgonis,  piiieimę  Broehow  C»er- 

•rićikowi  daje  Eaiimirz  zmarlj   1184. 

*|  W  jinDTm  wspomnianym  krótszym  skeie ,  iłiutępnie,  dwiad- 
kovic  i  zakończenie  wymieni  E^  tak:  Gizmama  de  Gnmbin  capel- 
lamł,  Dommanip  subteBanrarius ,  Thomas  subjudps,  Widgo  eiib- 
•gaao.  Crealan*  fiUiu  Sundonis,  Sichol&us  fiiiui  Aitoldi.  Hee  (nut 
•CU  anno  MCCXXII  ub  incaniatione  domini ,  aub  abbate  Wencoilao  : 
Pułkom  iDWtfpaj. 
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Bolesław  książę  azląski  nadaje.  zaviek  Sibotonowi*) 
r.  1243. 

'  (Sommersb.  »cr.  łil.  rifccMioin?5.  T.  m    p,  .121. 

In  nomine  domini,  amen.  N.  Bolezlaus  dei  gratia 
diu  SilcBiao  et  Poloniae,  tcnore  praesentium  notum 
facimus  univereiH  praesentibus  et  hituris,  ad  quorum 
audieniiam  praescns  scriptum  pervenent,  quod  consi- 
deratiB  semtJia  utilibus  et  bonestis,  quac  telicia  me- 
moriac  patri  noatro  Henrico  duui  Zlesiae,  Cracoviae 
et  Poloniae,  nobisque  aaeplus  fidelia  noster  miles  et 
oaBtellanus  Jn  Kemnitz,  Siboto,  de  nobili  familia 
Ovium,  cum  multa  fidei  aucuritate  exbibu!t,  et  aingu- 
lariter  ad  edificationem  caatri  noatri  in  Kemnitz  mul- 
tie  nobie  impendit,  de  bona  noatra  et  libero  voluntate, 
damua  et  concedimus  aibi  in  bonis  auiaque  hactenuB 
rite  et  rationabiliter,  ad  praefatum  caatrum,  poeaidet 
in  yilmansis,  plenam  omnimodam  libertatcm,  eidem 
et  aula  haeredibus  aeu  Icgitimis  aucceaeoribus ,  et  cum 
omni  juro  perpetuo  duraturam,  ita  quod  ab  omni  exac- 
Uone,  petilione,  collectalione,  uuxilio,  permanebuot 
esempti.  Contulimus  etiam  eidem  et  suis  haeredibus 
łpHum  caetnim  Kemnitz  jurc  hacreditario,  cum  omni- 
bus appenineniiia  et  utilitalibua  liberę  et  in  perpetuum 
posaidendum,  niai  quod  pro  hac  donacione,  nobis  ain- 
gulia  annis  VI  marcni*  argenti  puri  in  natiiiitate  do- 
mini noatri  in  Wratielayia  pondcre  raercatoium  per- 
Bolvet,  et  ai  neceseura  fuerit,  cum  apadone  et  uno  ea- 
gitlario,  nobiacum  ibit  in  Poloniam.  Et  ut  haec  inrio- 
hbiliter  obserrentur,   in  hujua  rei  argumentum,  prae- 
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sentem  chartam  sigilli  nostri  mummine,  fecimus  robo* 
ran.  Actum  Wratizłayie,  anno  MCCXŁIU  (1243)  fe- 
ria  secanda  post  festum  sancti  Johannis  eyangeliste 
(29  gmdnia)y  praesentibas :  commite  Batzlao  castellano 
wratislayiensiy  Jaxa  castellano  in  Gryf enfitein ,  domino 
Merbotone  de  Czetterus  in  Uriburg  armigero  nostro, 
domino  Pecakone  fratre  ejusdem  in  Cziskenberg,  et 
domino  Nikolao  falcorario ,  aliisgue  quam  plurimis,  ad 
tealimoniam  idoneis. 

Vnibis. 

Przemysław  i  Bolesław  książęta  polscy^  za- 
twierdzają  sprzedaż    od    dziedziców   nie   od- 
kupioną.   1246. 
(BaMyńAk],  oodez  dipl.  Mąj.  Pol.  XXIV,  p.  29,  30i). 

In  nomine  patris  et  filii  et  spiritus  sancti,  Amen, 
Nos  Premisl  et  Boleslaus  fratres,  dei  gratia  duces  Po- 
loniaey  notum  facimus  tam  praesentibus,  quam  futuris, 
qii]a  yenerabilis  pater  dominus  Bogufalus  episcopus 
poznaniensisy  emit  yillam  Grodnitza  a  Johanne  filio 
ąuondam  Dasonis  et  a  filio  fratris  ipsius  Jancone  filio 
ąnondam  Martini ,  nomine  ecclesiae  suae  perpetue  pos- 
sidendam,  pro  sedecłm  marcis  argenti,  quam  pecu- 
'niam,  idem  dominus  episcopus,  supradictis  militibus 
coram  nobis  et  testibus  infra  positis  pensatam  obtulit; 
idem  yero  pecunia  accepta,  dizerunt  se  esse  bene  so- 
lutos  et  ad  plenum.  Haec  autem  yenditio  celebrata  fuit 
nostra  auctoritate.  Quod,  cum  milites,  filii  ąuondam 
Dalbertiy  praefatis  yenditoribus   ejusdem   haereditatis. 


' )  Do  awaiaoia  w  tjm  akcie ,  wspólna  strija  z  synowcem  prze- 
dai;  oppozjcja  i  wolność  skąpienia  czyli  odknpa  kollateralnych 
dziedziców;  wielokrotne  do  tego  onych  wzywanie,  nim  ostateosny 
wyrok  capada. 
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venditionem  coiitradicerent  coi-aiti  nobis,  eo,  quud  di- 
oent  se  ease  haeredes  ejusdem  dictae  haereditatia,  pro- 
mittenteH,  bg  pecunia  pro  endem  soluturos  ad  teriomoB 
dtctos.  Cum  Yero  ad  saepius  dicios  icrminos,  pecuniaa 
non  so1viseenC,  diuti  milites  fuerint  prokibitiperBmar,...  '), 
ab  hujue  modj  contradicione ;  et  dicti  poBsessoree  hae- 
reditatia yendeiidi  liceatiam  per  eandein  Bummam  ob- 
tinuermt,  quain,  cum  doiniiiuB  episcopua  supradictus 
emiBset,  sicut  aupradictum  est,  corain  nobis  pecuniatn 
exflolxit.  Actum  in  Seregcw:  in  preesentia  judice*), 
dominae  Hedwigis  inatrie  noatrae  et  ycnerabilia  patm 
domini  Fulconia  archiepiscopi  •fneznenaie;  Dirsicrw  et 
Bogumili  palatinorum  poloaiae*);  Bogufali  canccUarii, 
Thomac  castellau!  poznanieueis ,  Prcipelconia  caatellaDi 
gnezneiiais,  Ceaanthe  caetellani  kaliseieneis ,  Hercetn- 
bcildi  judicis,  Petrici  pracpoeiti  pozuanienaJs ,  Bartho- 
lomaei  acolaatici  lubucenais:  an no  domini,  MCCXLVI 
(1246),  in  die  beati  Alcsii  tonfesaons  (17  julij).  0t 
autem  haoc  veoditio  et  emptio,  perpetuae  firmitatis  ro- 
bur  obtineat  praeaena  Bcriptuia  sigillorum  noatiorum 
munimiiie  duximua  roboranduin. 

Akt  ten,  przechowany  w  traneumpcie  Stefana  Bh- 
torego,  w  arcliiwum  kapituły  poznańskiej. 


>|  Jeieli  «mar  Juat  dulimo  yiyyititny  wjrm,  tiyć  rnuic  ytm- 
waym.  S4  lynuwk-  Dalbertn  watnymaoi  osMteu-mie  od  kontradik^, 
p«r  amir:    praci  t^mar,  imalfą,  xmnrtą,  preluaijąt  precz  a 


*l  Z  e»ei!o  hj  to  jndice  »  kńpji  nrosiu?  oic  niluJe  lui  df  «y- 
rołnmić.  Sąda  lob  iiętliiłgo  bBBJimiennip  wymieni uti ego .  prayjiuScić 
niepodabnB :  nczcienU  dominau,  wygrrebać  tradno;  uhujftoy  prtj- 
ddkOKj  wjrai  j»ki. wydobyć  i  ""B"!  "''  udaje  sij.—  Mote,  dilecue. 

*)  Fierwny  tpiieiDieńaki ,  drugi  pu/ua^iski.  —  Kiieiccki  ubu 
puciyUt  HM  jeduego,  i  ukowc^u  uiuurzyl   1242 
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IX. 

Kdzimirz   książę  Kujawski  j    opatom   Lęndzkiemu, 
pozwala  założyć  miasto  prawem  teutoYiskim,     1250, 

(w  Puławach  w  księdae  diplomatdw  T.  1,  Nro.  9). 

In  nomine  domini  amen.  Quoniam  factum  omne 
modemonim,  haberi  solet  dubium,  qui  non  litterarum 
apicibus  roboratur:  Ideo  nos  Kasimirus,  dei  gratia 
Landcie  et  Cuyauie  A\ni,  notum  facimus  yniuersis, 
presens  scriptum  inspecturisy  quod  ob  amorem  et  reue- 
rentiam  yenerabilis  patris  Cnstiani  abbatis  de  Landa, 
8iionimque  fratnim  ordinis  cisterciensis  in  foro  beati 
Nicolai  libertatem,  ibidem  ciuitatem  secundum  jus  teu- 
tonicum  populandi,  contulimus,  eandem  ciuitatem  ab 
omni  jurę  quod  nobis  competit  in  eandem,  simpliciter 
absolyentes;  excepto  hoc  solo,  quod  si  aliquis,  contra 
nostmm  dominium  faceret  insultum;  quod  jam  dicte 
ciuitatis  bomineą  vna  nobiscum  nostrum  dominium  de- 
fensarent''  Quiiique  etiam  Polonia,  In  eadem  ciuitate 
commorantibus ,  quorum  nomina  sunt  haec:  Johannes 
judezy  Nicolaus,  Dobros,  Gerlacus,  Usemir,  sicuti  et 
aliis  theutonicis  ibi  uenientibus,  eandem  confirmamus 
libertatem.  Ut  autem  haec  nostra  donatio  eis,  in  per- 
petuum,  incommutabilis  permaneat,  presentem  paginam 
nostri  sigilli  munimine  decreuimus  roborari.  Datum  in 
Wlodizlauia  junioris,  anno  gratie  MCC.  Quinquage- 
simo  (1250), 

Od  niniejszego  pargaminowego  diplomatu  pieczęć 
wisząca,  oderwana.  Przepisałem  go  jeszcze  wPorycku. 

X. 

Władysław  książę  Oświęcimski,  ogranicza  i  nadaje 
dobra  klasztorom  Tynieckiemu,     r.  1250. 

(SscsygielBki,  Tinecia.  II  6,  pp.  153,  154). 

In  nomine  domini  amen.    Praeclara  et  magnifica 
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[ninL'ipiim  timiauit  auihoiitaB,  ut  omnia  et  ein gula  re- 
rum, geetaque  hoiiiinum,  quccunque  aguntur  im  tem- 
poi"e,  nc  aimul  volubililate  temporuni  accrescente,  pe- 
pereant  cum  tempore,  vii^ore  perpeluae  firraitatis  gau- 
dere  cupiontes,  literarum  apicibus,  paginni-um  teslimo- 
nio,  et  npperiaione  sigillorum  fulciantur.  Hiiic  eet  quod 
noa  yiadislaus  dci  gratia  dux  Osuecimoosia,  notum 
fncimua,  oiniiibiis  et"  singulie,  lam  pracBentibua  quafti 
fuluris,  praPsentium  notitiaiu  habilurie,  pateriiae  pie- 
taUs  feruoi-c  moti,  filiaIiquG  zclo  amoria  sauciati,  atque 
mercedcm  aeternae  retributionie  con8equi  cupientes, 
nostro  filio  tum  dtlecto  Ylodimiro  rcligioso  ordinis 
sanctl  Benedicti  de  Tiniec  jam  profeaao,  vi11am  no- 
slram  super  ripam  Yislae  jaccntem  Lączany  diclam, 
damuH,  appropriamua  et  locorporamua ,  rcTerendo  p^- 
Iri  domino  Danieli  abbati  Tinecensi  cum  suo  conuentu 
habendam,  jiossidciidam,  utifruendam,  aeuiterne  et  in 
aeuum,  cum  omni  jurę  superiori  et  inferiori,  ac  do- 
miiiio  ducali  pni  ut  sol!  Icnuimus,  nihil  pro  nobie  pe- 
nitus  et  nostria  euccessoribus,  juris  aut  itominii  reaer- 
uantes:  et  cum  omnibus  aylYJB,  rubetis,  nemoribue, 
pratia,  paaeuie,  piecinia,  piscinulia,  stagniB,  aqui9  cur- 
rentibus  et  non  currentibus,  cenaibus,  uLuontionibuH, 
laboribuB,  aeruiliis  omnibus,  et  singulis  uaibua,  fru- 
ctibua,  et  quibu8cunque  utilitatibus  aliia.  Kt  quia  jam 
nominata  rilla,  panter  et  instmul  cum  caGteria  circum 
adiacentibuB  villi8  nostris,  yidclicet  Riczow,  Polowaie, 
nobis  ex  antiquo  laborabant,  et  serviebant  indiuisim, 
atque  uno  eodemque  jurę  fruebantur  ex  antiquo,  vnde 
ad  vitandam  et  fuglendam  occasioncm  omnem  jurgio- 
rura,  altercftiionum,  et  controueraiarum ,  aeu  quarum- 
cunque  aliarum  infestationum ,  quae  saepiuB  inter  ho- 
minea  et  praeacrtim  cmciones  in  Ytcinitate  reaidenles 
oriri  solent,  decernimua  et  mandamus,  atque  jusaimus, 
praefaM  bona  aeu  hacrcditatem  L^czany  eic  rouncupa- 
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tam,  a  ca^ms  yiUis  duoatus  nostri,  et  dominorum  8ub- 
ditorum  nostroruniy  omnium  et  ginguloruniy  praefatae 
Tillae  circumqaaqa6  adjacentium ,  limitibus  granicie- 
mm,  scopuloruiDy  atque  signorum  communiri  et  paci- 
ficari  atqae  cBejungi ;  incipiendo  ^  a  superiori  parte  cur- 
rentis  flnTii  Yislae,  super  cujus  ripam  mandauimus 
facere  scopuliim  primam,  in  quo  salicem  plantare  in- 
stituiinusy  a  quo  eodem  primo  et  principali  ecopulo, 
nec  ad  dextram,  neo  ad  einistram  declinando,  iturus- 
que  ad  tonrentem«yulgariter  Strumień,  qui  de  Biesów 
flnit,  juxta  oetensionem  et  apparentiam  signi^  wlgari- 
ter  ciosna;  a  praefato  vero  torrente  recte  eundo,  non 
hinc  inde  declinando,  U8que  ad  angulum  ministerialis 
nostri  in  Polowaie,  qui  Tocatur  Lopuse,  per  cujus 
medium  transeundo,  recto  tramite,  U8que  ad  fluuiolum, 
qiii  dicitur  Czamina,  stagnum  nouum  in  sinistra  ha- 
bendo,  ad  undecim  passus,  yocatur  Kraczajow ;  a  Czar- 
Bińa  flimiłiter  eundo  yersus  Chrząstowice  usque  ad 
transtracturam  alias  za  przewloką,  usque  ad  eandem 
yialae  ripam,  ad  quercum,  qui  yocatur  Michałow  dąb, 
in  qno  ultimum  et  finale  signum  alias  ciosno  factum 
est.  Tandem  in  praefatis  yillis,  yidelioet;  Riczow  ęt 
Polowsie,  ob  majorem  dilectionem  et  memoriam  spiri- 
tualis  ejusdem  filii  nostri  Ylodimiri,  superius  tacto 
domino  abbati  et  conuentui  succe8soribu8que  eorum. 
oimferimus.,  donamus,  decimam  partem  omnium  cen- 
tonm,  pronentuum,  quibuscunque  nominibus,  censeaur 
tor,  ad  nos  pertinentium,  et  in  syluis  liberam  secatu- 
ram  lignomm,  et  roborum  ad  aedificandum  quantiim 
necesse  fuerit,  nos  interim  et  successores  Aostros,  nec 
non  incolas  in  praefatis  yillis  pro  tempore  existentes, 
ad  solnendom  ea,  snb  censuris  ecclesiaticis  et  aetemae 
damnationis,  submittimus  et  obligamus.  Item  etiam  yil- 
las  nostras,  yidelicet:  Wola,  Radzieszow  et  Zorzo  w, 
jacentes  in  confiniis  ducatus  nostri,  eidem  abbatt,  suo 
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eum  conuentu,  damus  et  incorporamue  gimililer,  sicut 
et  Łiączany,  cum  pleno  jurę  eupenori  et  iufenon,  ni- 
hil omnio  escipiendo  aut  reaeruandu  pro  uobis  et  po- 
Btaris  in  acteraum.  Datum  in  Oświęcim,  ipeo  die  suno- 
tiasimae  trinitads  (22  piala)  nnno  domini  MCCL(1250) 
in  praesentia  praeclarissimi  Janusaii  ratiboriensis  du- 
cia, fratris  germani  nostri,  ad  hoa  HpeuiaJiCer  uocati  et 
rogati,  et  aliorum  multorum,  fide  dignorum.  lii  ąuo- 
rum  omnium  teetinionium,  duca]is  majcetalia  noetrae 
aigillum  duiimuB  competeuter  ficri  nppeiideuduoi. 

XI. 

Bolesław  wstydliwy  upoważnia  przedai   iVierzyona 

majętności  miechowitom.    1251. 

(Nakielłki  Miechonia  p.  171J. 

'■  In  nomine  domini  Jesu  Cliristi  amen.  Univerea  rte- 
go^a  quae  stare  cupiunt  aolido,  litcria  fiunt  ac  tceti- 
inonio  firmiora.  Sciant  ergo,  tam  praescntea  quum  po- 
ste ri ,  praeaentie  paginae  inspectures  sen  auditorce. 
Quod  noB  Bolcslaua,  diuina  fauente  gratia  dux  craco- 
viac  et  aandomlriae ,  cum  dileeta  matre  noatra  domina 
Grymialawa,  praedictarum  terrarum  duciasa,  perepc- 
ctis,  comitis  Wierzgonis  castellani  de  Sandec,  erga  nos 
fidelibua  obsc^uiis,  omues  haereditates  quas  donatione 
noetra,  vel  patris  noetri,  bonae  momoriae  ducii^  Lest- 
konis,  scu  ąualibet  legitima  taxatione  acąuiaiuit,  aibi 
omnibusque  Bucceasoribus  aula  confiruiamus:  dantcs  ei 
liberum  aibitrlmu,  commutare,  posteria  rclinquere,  pro 
remedio  animae  suae  ecclesJe  donare,  nulla  obatantc 
filiorum  vel  conaanguineorum  auorum  contraditiune. 
Praefatus  Biquidem  Wierzgu,  zello  cai-itatie  inductus, 
in  noatra  praesentia  et  cum  nostro  consenau,  et  fauore, 
fauente   et  adstante   fratrc   ipaius  comite  Gytone,  net- 
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non  et  fifió  linB  comite  Woyzlao  *),  unam  de  suis  hae- 
reditatibufly  qiiae  Lancsco  nuncupatur,  quam  tempore 
patris  nostri  pacifice,  et  sine  impedimento,  possedit, 
fratribas  sancti  sepulchri,  id  est  domui  miechouiensi, 
pro  remedio  animae  suae,  et  pro  summa  pecuniae 
CCC  marcamm  puri  argenti  contulit,  haeredi tano  jurę 
poBsidendąmi  Qaod  si  filius  ejus  Woyzlaus  praedictus 
eand^n  ad  raoe  usus  reuocare  noluerit,  datis  CCC. 
BmrÓB  puri  argenti  praefatae  domui  ^  nominata  haere- 
ditate  suam  dotabit  posteritatem.  Alioquin  fratres  dictae 
domui,  nominata  haereditate  omni .  strepitu  oalumniae, 
eandem  in  pełpetuum  possidebunt.  Qui  a  veTo  praetar^ 
zatom  domum  sanoti  sepulchri  specialiter  diUgimus, 
q>eciali  gratia^eos  praemunientes,  omnes  inoolas  saepiue 
dieUie  yillaey  ab  omni  jurisdictione  et  grauamine  cas- 
teUani  ezdpimus,  qui  nec  dtentur,  nec  citati  obediant 
caatellftnisy  ezoepta  noatra  majestate.  Ut  autem  utra- 
fue  donatio,  tam  nostro,  quam  praefati  nostri  .baro«^ 
ma,  rata,  et  inuiolabilis  in  aeuum  perseueret,  perma- 
num  Dobesbu  nostre  curiae  subcancellarii,  praesentem 
fiteram  aigilli  nostri  impressione  fecimus  roborari.  Actum 
anno  ddtaiini  MCCLI  (1251X  in  die  b.  Agathe  yirgi- 
BB  (11  lutego),  in  Bochna,  sub  borum  nobilium  testi- 
iMmio:  oomitis  Michaelis  castellani  de  cracoyia,  comids 
Oementia  pałatini  ejusdem,  Iłicolai  judicis  ejusdem, 
Sandonis  suboamerarii,  et  fratris  sui  Glawe,  Petri  filii 
Vit],  domini  Boleborii  abbatis  de  Tyńca,  et  Martinis 
abbalia  de  Wanchod80^:Domoradi,  subjudicis  oraoo- 
uenaia  et  quam  plurimoriim  alionun  testium  ibidem 
aaaifltentium. 


^]   Obeoiii:  0ą  brat  i  sjrnowiec  jako  najbliiei  ^ukceMorowie  kió* 
njhj  moglj  tf,. donację  wzriuizać. 


.ł 


xn. 

Nadanie    Bolesiatca    V  wstydliwego    Klemensom 
z  Rłtszczy.    1522. 

|l'nprocki  lierliy  rjcer.  pulsk.  pp.  7!,  7S.    —    N«tiel»ki  Mii^rhowia 
pp.  33.  34). 

In  nomine  domini,  amen.  Quoiuam  en  quae  eran- 
tur  in  tempore,  nc  simul  cum  cureu  ac  interuallo  tcm- 
poris  clabantur  a  inemoria,  a  prudentibus  conaueue- 
rant  atudiosa  mente,  scrlpturanim  ac  fide  di^orum 
teelunonio  percnnari.  Noecut  ig^tur  pracsens  nctae,  etaciat 
futura.  Quod  nos  Boleslaus  dei  gratia  dus  cracouien- 
sia  et  eandomiriensis,  una  cum  nostra  chanssima  matre 
domina  Grymislava  duciasa  teiraruin  carundcm,  tron- 
aiderantes  fidelitatem  ot  probitatem  nostri  fidelis  comide 
Clementia  de  Ruszczą  palatini  cracouienais ,  qui  8ii» 
industria  noe  de  captiuiiate  patrui  nostri  ducis  Conradi 
liberauit,  per  ex|)loratoreB  suos  et  nuntioa  fidelee,  et 
pristinae  reetitnit  libertati.  Posioa  quando  idem  dux  eo 
adunatiii  sibi  aliis  quatuor  pnncipibua,  tn  forlitudine  ' 
magna,  et  exercitu  grani,  terram  aibi  noairam  aubiicere, 
et  noa  perdcrc  cupiene,  inti-aasct:  idem  Clemełia,  acci- 
tia  ad  ae  amicis  suie,  et  militibus  nostris,  sicut  fidelia 
inilcB  et  bellator  sticnnu^,  ipsos  duces,  in  campo  qui 
dicitur  Sucfaodol,  inuasit,  et  cnm  dei  auxilio  multos 
de  aduersnriis  noatria ,  proatrauit ,  et  alioa  in  fu^am 
conuertit,  noa  in  dncaiu  nostro  consiituens,  omnca  fi- 
nea  terrarutu  noetrarum  in  gladio  auo,  et  strenmtate 
cordia  ani  protexit.  Cuius  noa  fidelitatem  de  moro  re- 
prat^sentaniee.  damua  e(  perpetuo  ei  tradimua  et  omni- 
bua  posieria  ojue  utriuaque  aexus,  omnes  libertates, 
quafl  nos  in  dominio  noalro  habemua.  Ita:  quod  omnes 
haereditat«8  aupradicti  comitie  ClenientJe  patrimoniales, 
deseniitate  et<  pccunia  comparalae,  sint  liberae  pror- 
sue,  ab  omnibus  exactionibu8,  aolutionibue,  et  angaiiis. 


1255  xin.  157 

qiiocunqMi|h>Gabiilo  ceneeantur.  Habeat  insuper  idem 
'oomes  Clemens,  et  omnes  posteri  eiusdem,  potestatem 
jodicandi  ad  omnea  sententias,  jiixta  formam  curiae 
Dostrae,  yidelicet  ad  aquam  et  ferrum  candene,  ad 
daellam  baoulonun  et  gladiorum,  ad  suspendium  et 
mutilitationem  membromm  homines  suos.  Yaleant  prae* 
tere»  aedificare  in  suis  haereditatibus  munitiones,  ca- 
stra, ciiiitatesy  pro  libitu  suae  yoluntatis.  Liceat  eae- 
pedicto  Clementiy  cum  omni  sua  poeteritate^  semire 
liberę  principibus  quibii8cunque  yicinie  et  remotis,  nul* 
Kas  obetante  anthoritate,  ab8que  omni  impedimento 
soamm  poafleasionum.  Ut  autem  haec  nostra  donatio, 
robar  perpetuae  obtineat  firmitatis,  praesentem  pagi- 
nam  aigilli  noBtri  munimine  fecimus  roborari.  Actum 
pdftlice  in  Craoouia  anno.1252.  Praesentibus  his  te- 
adbos:  Michaele  caatellano  craoouiensi ,  Sandone  pala- 
lino  sandomiriensiy  Stephano  caatellano  sandomiriensi, 
Adamo  oastellano  yislicensi,  Zeugno  castellano  lubli* 
aenńy  Zeugno  castellano  Zamoniensi,  Nioolao  pincema 
oraooiuensiy  Sandone  subcamerario  cracouiensiy  Fali* 
dao  sttbcamerario  sandomiriensi,  et  aliis  quam  pluń* 
boa.  Datum  et  ordinatum  per  yenerabilem  Prandotam 
epiacopum  cracouieDsem.  Anno  ut  supra. 

Bclestaw  wstydliury  nadaje  uneś  Myślenice  kościo- 
łom Inowrocławshiemu,   1255. 

(w  PnłAwacli  w  ksicdie  diplomatów  t.  I,  Nro.  12). 

In  nomine  sanctae  et  indiyidue  trinitatis,  amen. 
Cum  quilibet  fidelis,  thesaurizare  debeat  thezauros  in 
eelia,  ut  premium  ex  his  possit  assequi  etemitatis:  nos 
Boleslaus  dei  gratia  dux  cracouie  et  sandomirie,  no- 
tom focimus  uniyersisy  presens  scriptum  inspecturis, 
quod  una  cum  matre  .nostra  dilecta,   ob  amorem  dei 
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Gl  boate  virgini8  Mane  ducti,  yenerabilis  patńs  noBtri, 
Wolimiri  iintu,  domini  episcopi  cu^AYiensie  pia  exor' 
tationc*):  eccleeie  wladizlaiiionsi ,  riUam,  Bitam  super 
Srenaiiam,  nomine  Mislanicc,  cum  taberna  eidein  per- 
tinente,  proiii  eibi  noetra  donatione  fucrat  limitaia, 
contulimus  in  eleemosinam ,  et  in  perpetuum  padfice 
poesidendani  cum  omni  et  plena  libcriate,  ita  (juud  in- 
cole  ojuadem  vil]e;  preuod  non  ducent,  nisi  miliiare; 
naraz  et  atozam  podnoi-oue  et  etan,  non  soluent;  a  po- 
uoz  et  ab  orani  seruitute,  eiue  solutione,  quocumqu« 
tłomine  censcatur,  erunt  immunes,  excepta  tantum  com- 
muni  sulatione,  quod  nos  de  consitio  baronum  nostro- 
rum,  pre  aliąuid  neceaaitate  noatra,  toti  teire  iiisdtae- 
remua.  Ad  audicnciam  palatini  et  cnstellanorum ,  citati 
non  dcbent,  nec  per  eoa  in  aliąuo  cnsu  judicabuntnr; 
sed  tautummodo  coram  nobis  citati  reepondebunt,  et 
per  noe  judicabuntnr,  Kt  ut  hec  nostra  donatio, 
facta  eenlcaie  wladizlauiensi,  in  qua  jus  ad  nos  perti- 
net  patronatns,  in  perpetuum,  sine  omni  concussion« 
perseucret,  presentem  litteram  nostri  sigilli  munimine 
fecimus  roborari.  Actum  in  Sidlow,  anno  domini  M. 
CC.  L.  quinto  (1255),  in  octaTa  natiuitatis  domini 
{1  stycznia). 

Wisząca   niniejszego   diplomatii  pieczęć  oderwana. 
Przepisałem  jeazcze  w  Poryeku. 

XIV. 

Kazimirz  ksiąie  Kujawski  itwalnia  zamki  i  włości 

biskupstwa  Płockiego  od  powinnoścL  VJ.')2. 

.11       I        łw  Pulawmch  initdx7  oddiielnemi  diplotaMuni.) 

'""Tn  Tiomine  patris  eŁ  filii   et   spiritus  eancti,  amen. 


'  •(  Wolimir  \wUtf  hinltiipowiil  od   lasd  il 


•, 
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Nos  K^^iili  grada  dux  Cuyauie  et  Lanchicie ,  bonorum 
omnium  lar^tori  gratiarum  immensas  refferimus  accio«- 
nes,  qni  non  nostmm  intuitu  meritorum,  sed  solum 
dono  solite  pietatis,  et  uirtute  sancte  crucis,  gentilium 
eompescuit  feritatem ,  et  fidem  christianam  in  parte  du* 
eatns  nostri,  qae  Zaborouo  nuncupatur,  penitus  jam 
ertinctamy  dignatus  est  nostris  temporibus  reformare, 
ot  aatem  pie  matrie,  pio  filio  Jesu  Christo,  debite  eer- 
nkutis  obseąuia  persoluamus,  et  donorum  non  simul 
immemores  acceptorum,  notum  facimus  presentibus  et 
foturis:  Quod  castris  beate  Marie  uirginis  gloriose, 
episcopatos  plocensis.  Buz  yidelicet  et  Swece,  tnjudi- 
cn,  foro,  tabemiB,  yenationibus  et  aliis  juribus,  sicuti 
•Btiąttitus  habuenmt:  Tillis  etiam  ejuedem  episcopatus, 
ia  predicto  dominio  noetro  constitutis:  a  poYOz,  podao«- 
renę,  stroaa,  podymne,  et  aliis  angariis,  siue  peran- 
gariia,  tam  predialibas,  quam  personalibus,  sicut  in 
pEiYilegiis  ecclesiae  plocensis  per8peximu8  plenius  con- 
tineri:  plenam  et  omniraodam  conferimus  libertatem* 
El  noatri  sigilli  mnnimine  roboramus.  Q,m  vero  hanc 
Amationem  ecclefliastice  libertatis,  maliciose  temptauerit 
Hłolare,  cum  Dathan  .et  Abyron  accipiat  porcionem. 
Aetum  in  Dobryn,  anno  incarationis  domini  iŁ  Cd  LIŁ 
(1252)  III.  kalendaa  octobris  (29.  września). 

Wisząca  niniejszego  diplomatn  pieczęć  oderwana. 
Przepisałem  jeszcze  w  Porycku. 


XIV 

Spór  młynarza  Wilhelma  z  opatem  Paradyża, 

uciszony.  1253  (12G2). 

(Bacsyóiki,  kodex  dipl.  Mą}.  Pol.  X7CXin.  p.  41.) 

In  nomine  domini  nostri  Jesu  Christi.  Wernerus 
de  Foresto  et  praepositus  ecclesiae  Gobinensis,  dei  gra- 
tia,  uniyersis  Christi  fidelibus,  praesentes  litteras  in- 
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Bpecturie,  in  Jesu  Chiiato,  s&Iuteiii.  Siciit  enim  t«m- 
pus  nunquani  eel  etabile,  aed  fliiene  defluit;  it&  quo- 
que,  cum  ipso  tempore,  teinporalea  fluuat  et  defluuni 
actionea.  Ne  labatur  cuiu  temijore,  quod  modo  geri- 
tur,  neiernari  debet  et  voce  leetiuni  ei  teetimonJo  lit- 
terarum.  Enpropter,  notum  eaac  Tolumue.  (nm  proe- 
acntibuB,  quani  tutuns,  quod  noa,  coutrovQi'siam  iater 
dominum  abbatem  dc  Paradiso,  ex  ima  parte');  et 
Wilhclmuni  molt^ndinariuni,  ac  bacredum  suorum.  jam 
diu  motam  pro  molendino  in  Paradieo.  ex  paite  altera, 
pro  lenienda  <łomini  abbntis  ac  frali'um  suorum  inopia, 
tali '  intcrposita  ordinatione  .  coram  lestibus .  duximue 
eopiendam,  quod  iiulla  peitiona  de  conBanguinitate  veł 
afłinitate  memorati  WLlhelmi,  audeat  de  cetero,  dictoe 
fratrea,  quo)ibet  modo  perturbare,  aut  etiam  i[i  dieto 
molendino  aliquid  ibi  viri8  praeaumat  de  cctero  ubuf- 
pare.  Ul  ifiitur  haec  nostrac  compositioniB  pagina,  lu- 
turia  temporibus,  absquo  ambiguirate,  qualibua,  sb 
omnibuB,  mviolabiliter  obseryetur,  ipaam,  sigillorum 
noetrorum  et*  domin!  M.,..')  abbniis  ai^illo  pamdisi, 
daximuB  munimlnc  roborandam  *).  AdhibittB  nihilonii- 
nuB  teatibuB  idonoia,  quorum  nomlna  sunthaec:  prae- 
poBitus  de  Gobin;  BorcharduB  advocatUB  in  Gobin;  Ho- 
genia  de  Merica;  Ramboldus  Bindewin;  Hermańnus 
frater  auua;  Conradua  de  Lowene;  GmitcruB  dc  Di- 
!owe.    Thymo   de  Lucene;  Herbordua   de  Somerwelt; 


')  Paradiiua,  wpnód  Qośri«chów  iwan;. 

*)  Nie  Knajduj;  jimienia  opat*;  roku  1246  lijł  Wilhdoi,  roku 
1S&6  Hcnrik  a  I37fl  Olrik  (p.  19,  4),  6a), 

'^1  CotnpoiLtio,  aąd  poluhowny.  Labo  miana  m  DtemieckEC,  advo- 
catua  mii^j'  iwiadkami ,  nie  idaje  mi  eic  »b>  lu  prawo  tealońblue 
niittlo  bje  ro^emstira  poładq.  Prij-pnasciane  prawa  coninguioitatis 
«l  afBntMIia,  ugod^  tentajf  uipiune  łopiti  iimortone,  per  amar: 
patn  n.  VIII  hia,  nota*). 
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Johannes  Dordenbusch;  Nicolaus  monetarras;  Otto  de 
Belchowe;   Bertoldus   de  Halis;  et  alii   quam  plures. 
Acta  8unt  haec,    in   Gobin,    anno  domini  MCCŁIII 
(1253);  indictione  quinta  (undecima)*) 
Wydawca  upewnia,  że  ex  originali. 

XIV  ter. 

Bolesław  książę  Polski,  przysądza  połowinę 
Popina,  opatowi  Lubin.   1266. 

(Raczjński,  codex  dipl.  Maj.  Fol.  Łm,  p.  61,  62.) 

'  In  nomine  domini,  Amen.  Degestis  hominum  gran- 
dia  emergeretur  quaestio  et  dura  calumnia,  nisi  causa 
memoriae  rerum  obliyio,  perpetuam  soripti  memoriam 
apferret.  Ideo  nos  Boleslaus,  dei  gratia  dux  Poloniae, 
notom  fachnusy  uniyersis,  tam  praesentibus,  quam  fu- 
tnuris,  praesentem  paginam  inspecturis,  quod,  cum  in 
BOBtra  praesentia  et  nostrorum  baronum,  inter  domi- 
nnm  Jacobum  abbatem  de  Lubin  ez  una  parte,  et  in- 
ter Thomam  quondam  filium  Dyrsicragii  de  Yeliseyo 
a  altera,  super  ea  parte  haereditatis  Popino  domus 
aanetae  Mariae  de  Lubin ^  qiiam,  idem  Thomas,  non 
de  juato  jurę  sibi  usurpayerat,  exorta  fuisset  materia 
goaestionis ,  tandem  per  partes  hino  inde  propositis, 
imtionibus  et  allegationibus,  diyisionibus  omnibus  et 
ongolis  discussis  et  conclusis,  dieto  domino  abbati  et 
^ius  monasterio  finaliter  adjudicata,  dignoscitur  super 
medietatem  haereditatis  ex  integro  cum  omnibus  utili-^ 
tadbus  et  pertinentiie  jurę  haereditario  in  perpetuum 
posaidenda.  In  cujus  rei  testimoniuim,  ne  aliquis,  tam 
solemni  nostrae  confirmationi  ausu  temerario  yaleat 
Gontraire,  praesentem  paginam  nostri  sigilli  munimine 


*)  Data  mylnie  wyczytana.  A  jeśli  w  originale  racczywiście  jest 
indictione  ąointa,  w  takim  razie,  rok  mnsiał  być:  MCCLXII. 

PoUkA  Ir.  wi«k.  Tom  m.  H 


162  DIPLOMATA. 

eonfirmamue.  Actum  et  datum  in  Dlusoa  Anno  do- 
mini M.  CC.  LX.  YL  (1266).  Praeeentibna  his:  oo«* 
mito  Jancone,  castellano  de  kaliach;  comite  Boguphaićiy 
castellano  poznaniensi^  comite  Jarostio  castellańo  de 
Śrem;  domino  Petro^  cancellario. 

Wydawca  zapewnia,  że  akt  wzięty  ex  ońginali. 

XV. 

Bolesław  Icsiąię  wielkopolski  nadaje  włość  Trupcin 
skarbnemu  Mikołajowi*).  127 S. 

(w  PałMraeh,  mlędiy  oddsielnemi  diplomMami.) 
In  nomine  domini  amen.  Dum  nunc  litieni  nitiity 
et  actio  commiasa,  cujua  asseroio  nutrit  memoriam  et 
roborata  guscipit  incrementum:  I^itnr:  no8  BoleslaiM 
dei  gratia  diix  Polonie,  Tna  cum  dilecto  fSioIo  noatro, 
duce  Primislio,  nec  non  cum  dilecta  uxore  no8tra, 
domina  Jolentha,  perspectie  fidelibus  eemciis  cocbitili 
Nicholay  tesaurii  noetri,  detenda**)  finaliter  ao  intetf^ 
cione  pnra ,  contulimu8  sibi ,  nostram  villam ,  quae  Tm* 
pcino  nominatnr,  sibi ,  8uieque  posteris  jurę  haeredit** 
rio  in  perpetuum  possidendam.  Licet  dictam  yillanr, 
comiti  Janchoni  iBlio  Simonis,  qnondam  dederamu8,  qui 
mortuus  est,  prolem  non  habendo,  aic  iterum  ad  1100 
cessit  TiUa  fata.  Dederamu8que  Tillam  nominatam  dó^ 
mino  Nichoiao***),  qui  riam  yniuerse  camis  est  in^ 
greasus,  8ucce88ore8que  legitimos  non  habuit:  et  aid 
de  ratione  iam  fato ,  comiti,  8ui8que  fluccessoribus,  yil^ 
lam  prenominatam  oontulimus.  Deliberamu8que  sepiua 
▼illam  predictam  ab  his  aolucionibue :  a  boue,  a  uaooai 
ab  opole,  a  castro,  a  poradlne,  a  strosa,  a  poduoroue, 


*)  Włość  tę  po   dwa  kroć  w  przód  jinnym   dawał,   a 
jako  puścisnę  po  jich  sgonie  odzyskiwał. 

''^I  dotenda,  dolenda;  docenda.  determinanda ,  decemenda. 
*^**\  Nichoko  plebano  de  Środa. 
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a  pouozy  a  preuod,  a  naraz.  Priuilegium  Janchonia 
beate  memoriaey  minimenuncyaliturum;  ąuemadmodum 
dicti  I^licholay  plebani  quondam  de  Środa.  Et  ut  haec 
nostra  donatio,  quod  rite  a  nobis  omnibus  est  con- 
oeaatLf  nec  ab  aliąuibue,  processu  temporibus  poseit 
Douercariy  presens  scriptum  nostrorum  sigillorum  mu- 
nimine  duximu8  roborandum.  PresenlibuB  hiis  testibus: 
eomite  Jarkelboldo  palathino  gncznensi,  comite  Sixto 
castellano  raidensi,  comite  Zegota,  yenatore  kalisiensi, 
eomite  Beruoldo  pincerna  lendensi,  comite  Hudiuogio 
nbeamerario  gneznensi,  Suentoslao  scriptore  nostro. 
Datum  anno  domini  M.  CC.  LXX.  VI.  (1276),  con- 
ieriptam  in  Dluacho,  8exto  kalendas  aprilis,  (27  marca), 
in  nigilia  sancti  Prisci  maitjris  et  Małchi. 

Przy  mniejszym  na  pargaminie  pisanym  diploma- 
m  było  przywieszonych  trzy  pieczęci,  średnia  oder- 
waną jest,  dwie  jinne  pozostały.  Przepisywałem  je- 
•zGse  w  Porycku. 

XVL 

Dreemj/aław  książę   Wielkopolski  y  dobra  Gostin 

i  Brezę  prawem  niemieckim  nadaje,  1278. 

(w  archiwum  metrik  koronnych.) 

In  nomine  domini  amen.  Humani  generis  actiones 
memoria  peq)etua  indigentes,  plerumąue  ab  hominum 
noticia  dilabuntur,  que  scripturarum  seu  testiimi  mu- 
nimine,  non  rcnouantur.  Igitur  nos  Premizl  dei  gra- 
tia  dux  Polonie  notum  facimus,  uniuersis,  tam  pre- 
tendbiis  quam  faturis,  presentem  paginam  inspectnris^ 
qiiod  considerata  multiplici  seruitiorum  fidelitate  dilecti 
baronis  nostri  comitis  Nicolay  genernlis  judicis  curie 
aostre,  filii  ąuondam  comitis  Predpelci  palatini  pozna- 
niensis^),  sibi  sueąue  posteritati,  de  nostra,  non  ficta 


M  Prcedpefko  radwan  zmar]   1277. 

ir 
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yoluntate,  dediniue  liberum  arbiti-iuni ,  locandi  jus  theu- 
tonicum  iii  Gostina  et  Brezę,  et  in  aliis  omnibus  he- 
reditatibuB,  que  in  dietrictu  dictariiin  hereditatum ,  nunc 
Bunt  vel  esse  poterunt;  adjmigentes,  cidtm  baroni  no- 
Blro,  circa  territoriuiu  Brezc  ciuitatem  construendam, 
Bub  eodem  jurę,  quo  nostre  civitaies  et  viUe,  in  iio- 
Btro  dominio  profruuittui-,  ita,  {|iiod  dictus  baro  noeter, 
de  suie  locationibus ,  łtanąuaiii  nos  de  nostns,  omnibus 
utilitatibuB  liberę  pociatur.  Dedimus  etlatn  eidem  ba- 
roni nostro,  et  suie  poeteria,  in  dislrictu  aupra  dicta- 
rum  hereditatum  Gostina  videlicot,  et  Bieze  si  quando 
quicunquc  fuerit,  munidoncm  construere,  eecundum 
suj  arbitrii  yoluntateni,  Ut  autem  heo  nostra  donatio, 
simulque  confirmacio,  perpetuo  inviolabilis  perseueret, 
presentem  cattulam  nostri  siąuilli  rounimine  di^am, 
duximus  roborandam.  Preacnubus  bis:  comite  Pyotr- 
kone  castellano  Poznanienai,  domine  Yincencio  can- 
cellario  Poznaniensi,  domino  Theodrico  lectore,  patre 
spirituali  nostro,  comite  Scedrico  castellano  de  Cril- 
bin,=)  comite  Seuleyo  de  Ponea')  comite  Johanne  ca- 
stellano de  Dupin.  Datum  in  Sbansim.  anno  incaraa- 
tionis  domini  M.CC.LXX.V"m.  (1278)  kalendie  aprilis 
(1  kwietnia)  per  manus  Tyilonis  notarii  curie  noBtre. 

Diploma  niniejsze  jest  na  pargaminie.  Pieczęć  wi- 
sząca oderwana.  Pismo  tak  na  dawny  tok,  że  wy- 
gląda na  pismo  XII  wieku. 

xvn. 

^zeraysfaw  książę  Wielkopolski,  Zegode  wojewodzie 
Krakowskiemu  dobra  nadaje,  1284. 

(w  Krchiwnm  mclrik  koronDyl^h,| 
la  nomine  domini,  amen.    Dum  uiuit  litera,   uiuit 
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et  actio  commissa,  littere  cujus  assertio  nutrit  memo- 
riam,  et  roborata  suscipit  incrementum:  Igitur  nos  sic 
dictns^)  Premizl,  dei  gracia  diix  Polonie,  notum  fa- 
dmuSy  imiaersis,  tam  presentibus,  quam  futuris,  pre- 
aentem  paginam  inspecturis,  quod  intuentes,  fidele  ser- 
ucium  et  utiłe,  dilecti  ac  specialis  nostri  baronis,  ho- 
narabilk  ^iń  comitis  Zegothe,  palatini  ćracoyiensisy  de 
DOstra,  non  ficta  uoluntate,  et  salubro  habito  nostro- 
ram  baronorum  consilio,  nostras,  sibi  suisąue  succes- 
aoribus  legitimis,  dedimus  hereditates,  que:  Nieczajno, 
ei  Wirbiczayniy  et  Łulino,  quod  yulgariter  nuncupan- 
tBTy  cnm  omnibus  utilitatibus  et  pertinenciis ,  que  nunc 
ibi  Bunt,  et  exoriri  poterunt  in  futurum,  jurę  heredi- 
tario,  in  perpetuum  possidendas.  Absoluentes  ipsas 
bereditates,  ab  omni  exactione  polonica,  que  nostro 
AuMcłtur  dominio  pertinere:  a  naraz,  a  pouoz,  a  prze- 
nod,  a  stroza,  a  poduoroue,  a  poradlne,  ab  opole, 
a  boue,  a  uacca,  a  castrorum  citacione,  ita,  quod  in- 
cole  supra  dictarum  hereditatnm,  non  simul  nostro  si- 
pUo  corąm  nobis  compareant  prouocati,  et  in  quaque 
ooii46mpnati  fuerunt.  Dictus  comes  Zegotha  et  sui 
niccessores  legitimi,  utilitates  judicis  perpetuo  perci- 
piant  ex  integro;  homicidium  perpetue,  tiun  inter  ipsos 
incolas,  integraliter  ipsis  cedat.  Damus  ipsi  comitis 
Z^ote,  eciam  et  sue  posteritati,  liberum  arbitrium, 
eaadem  hereditates,  donare,  uendere,  commutare,  li- 
berę, cui  ipsius  yidebitur  expedire,  tempore  proce- 
dente.  Omnibus  eciam  ibidem  utantur  juribus,  prout 
noBtra  consueuit  curia:  ferro,  duello,  aqua  in  mitten- 
dnm^).  Ut  autem  nostra  rationabilis  donacio,  perpetuo. 


*)  In  codice  Majoris  Poloniae,  Raczyńskiego,  wszędzie  jest  czy- 
tane secondns  Premisl,  i  pewniej  lepićj. 

')  Nie  mogłem  wyczytać  i  zrozumieć  wyrazu  tego. 
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inuiolabilis  perseueret,  presentem  paginam  nootri  si- 
gilii  munime  duxiinu8  confirmandam.  Hi  sunt  testea: 
comes  Nicolaus  judez  poznanienais,  comes  TechoslauB 
pincema  kalisiensisy  comes  Bogualaus,  castellanuB  de 
Usce,  et  subcamerarius  poznanieosis,  comes  Woyeeck 
Bubcamerarius  kalisiensis,  dominus  Yiotor  procantor 
kalisiensis.  Datum  in  Syraz,  in  placitis  habitis  cum 
domino  cracoyienfiiy  in  dominica  eeto  (20  lutego)  in 
anno  gracie  domini  MCCLXXXin  (1284)  indictione 
duodecima:  per  manus  Chilonis^)  notarii  curie  nostre. 
Diploma  niniejsze  pisane  na  pargaminie  pismem 
gockim.  Pieczęć  na  czerwonym  jedwabiu  zawieszona, 
na  białym  wyciśnięta  wosku.  Stoji  rycerz  uzbrojony, 
w  prawćj  trzyma  chor%giew,  lewą  wsparty  o  tarczę, 
na  którćj  lew,  po  tćjże  stronie  przy  głowie  ptak,  po 
bokach  na  wieżach  po  jednym  trębaczu ;  w  koło  napb 
jimienia  i  tytułu  jak  w  diplomade. 

XVn  bis. 

Przemysław    książę    Polski    przysąda^a   kla- 
sztorowi   lubińskiemu,    testamentowy    zapis 

Bogusza  1).   1286. 

(Bacsyński,  codez  dipL  Maj.  PoL  LXVIII,  p.  77). 

In  nomine  domini.  Amen.  Dum  yiyit  littera,  yivit 
et  actio  commissa  litterae,  cujus  assertio,  nutrit  memo- 
riam,  et  roborata,  suscipit  incrementum.  Igitur  nos, 
secundus  Premislaus,  dei  gratia  dux  Poloniae,  notum 
facimus  uniyersis,  tam  presentibus,  quam  futuris,  pre- 
sentem  paginam  inspecturis,  quod,  cum  comes  Bor 
gussa,   filius    quondam  Petri,    haeres    de  Charbelino 


>|  ThiloDis,  Nro.  16,  17  bis. 

*)  Porównać,   z  tegoż  zrzódła  wynikający  wyrok  1203.    numer 
XVI  big. 
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ipsam  haereditatem  Charbeliao  et  Dlusino  cum  dimi- 
dio  lacu  Trebece  et  alio  Costno,  domui  bcate  virgi- 
nia  de  Lubin,  ac  abbati  et  fratribud  ibidem  deo  ser- 
YientibuSy  pro  suae  animae  et  parentum  suorum  re- 
medioy  contulisset,  atquae  in  ultima  yoluntate  eandem 
haereditatem  Charbelino,  praefatae  domui  legasset^). 
Tandem,  post  ejusdem  Bogussae  obitum,  fiiioli  sui, 
Mutivoiu8  filiuB  Blisborii,  Dethlep  et  Petrus,  filii  Pe- 
m,  praefatos,  abbatem  et  fratres,  super  praedicta  hae- 
reditate  molestare  Yolebant;  cumque  haec  causa  ad  no- 
strt  judicii  examen  deducta  fuisset,  nos  una  cum  ba- 
nnubus  nostris,  qui  tunc  nobiscum  praesentes  erant, 
praefatam  haereditatem  Charbelino ,  quia  ipsam  dona- 
tłonem,  esse  yeram  inyenimus,  saepedictis,  abbati  et 
fratribua  de  Łubin  adjudicayimus ,  justitia  mediante 
jam  dictis  militibus,  perpetuum  silentium  imponentes. 
Nos  igitur,  Yolentes  praedictorum  fratrum  orationum 
fieri  participes  eidem  haereditati  Charbelino,  addicimus 
omnimodam  libertatem,  quam  habent  omnes  yillae  mo- 
naaterii  supradicti,  adjungentes  eam  yillis  monastarii 
memoratL  Ut  autem  haec,  quae  predicta  sunt,  firma 
perpetuo  inyiolabiliter  perseyerent,  praesentem  paginam 
eonacribi  fecimus  et  nostri  sigilli  munimine  roborari. 
Praesentibus  his  testibus:  comite  Beruoldo,  yenatori 
lendinensi;  comite  Sandiyogio,  casteUano  de  Drosin; 
domino  Oabriele,  cantore  gneznensL  Actnm  et  datum 
IB  Rogoźna,  infra  octayas  epiphaniae  (14  januarii)  et 
annó  gradae  domini,  MCCŁXXX  8exto  (1286),  per 
mMiiis  Thilonis,  notarii  curiae  nostrae. 

Wydawca  upewnia,  że  z  originału  wzięte. 


^)  Patrz    ród  tego  Bogub^&a  w  mym,   rozbiorze  dzieł  obejmują* 
cych  neczy  poUIue  n.  XVI,  U,  p.  330. 


168  DIPLOBIATA. 

XVn  ter. 

Przemysław  książę  Polski,  przysądza  ko|ścio- 
łowi   poznańskiemu  Trzecenicę,    wolą  zmar- 
łego Bogusza  przekazaną,  1286. 

(Raczyński,   codex  dipl.  Maj.  Pol.  LXIV,  p.  73). 

In  nomipe  domini,  Amen.  Sopitae  judicio  principia 
quaestiones,  scripto  ad  memoriam  perpetuam  commenr^ 
dantur,  ne,  per  oblirionem,  procesau  temporis,  valeant 
suscitari;  ut  autem  habeant....  majorem  roboris  firmi- 
tatem  sigillorum  et  testium  munimine  roborantur.  Noa 
igitur  Premislaus  secundus,  dei  gratia  dux  Poloniae, 
notum  facimus,  uniyersis,  tam  praeaentibus,  quam  f u- 
turisy  praesentis  paginae  seriem  inapecturis,  quod  in 
nostra,  nostrorumąue  baronum  praesentia,  comitisaa 
Chomecz,  relicta  ąuondam  Bogusae  filii  Petri,  eon- 
stituta  proposuit  petena,  quod  maritua  ejua  dictua  Bo- 
gusa, in  ultima  yoluntate,  sana  mente,  aanoąue  oon*^ 
ailio,  legayit,  ob  rem^ium  animae  suae  et  auorum, 
ecdeaiae  poznlEmienai,  ad  mensam  episcopalem,  yillam, 
quae  yulgariter  Treczenicza  nuncupatur,  ut  noatra  di- 
gnaretur  dminatio,  praedicti  militis  donationem,  morę 
consueto  roburque  obtineat  firmitatia,  misericordit^r 
oonfirmare.  Miatiyogiua,  filius  quondam  Bliabory,  op- 
poauit  ae,  dicena,  dictam  yiUam,  ad  ae  pocius  per- 
tinere  per  aucceasionem ,  quod  non  credebat  yillam 
eandem  per  auum  patruum  dictum  Boguasam  eccleaiae 
praefate  fore  legata').  Noa,  illiua  exceptione  audita^ 
praenominatae  comitiaaae  Chomecz  et  yenerabili  patri* 
domino  Johanni,  epiacopo  poznaniensi,  diem  iterum 
pro  termino  duximua  praefigendam,  quo,  per  teatea. 


M  Kod   Bogusza  jest   w   księdze:    rozbiory  dzieł  obejmujących 
rzeczy  polskie,  n.  XVI,  14,  p.  330. 
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ptoburet,  jam  dictum  comitem  Bogussam,  praenomi- 
natMn  baereditatem,  modo  superius  expre660,  Icgasse. 
Die  praefixo  adyeniente^  testibus  in  nostra  praesenda 
constitutia,  dictue  miles  (MietiYogius) ,  nolens  testes 
•dmittere  ad  junmdum,  rcnunciayit  omni  accioni  su- 
per Yilla  Trzeczenica,  superius  nominata.  Nos,  his  sin^ 
giifis  diligeuter  discussis  et  admissis,  donationem  prae-* 
dicd  oomitis  Bogusse,  ecclesiae  et  episcopo  poznaniensi 
(•ctam,  ratam  habentes,  duximus  admittendam,  et  ne 
iilper  his,  in  posterum  yaleat  dubitari,  praesentem 
oonscribi  facientes»  Dostri,  ac  capituli  pozna- 
sigilloy  decretrimus  roborandam.  Actum  in  Po- 
secundo  idus  ootobris  (15  octobris);  anno  do- 
■iiiuMeCLXXXVI  (1286)2);  indictione  XIV.  Prae- 
•entibna:  eomite  Pćtrcone,  castellano  poznaniensi;  Gne- 
fomiro  judice  poznaniensi;  Alberto  Jactorovicz;  domino 
Tiiioentio,.  praeposito  poznaniensi  et  nostro  canonico; 
■agifltro  GregoriOy  decano  poznaniensi;  Philippo,  ar- 
cłddiacono  gneznensi.  Ego  Jacobus ,  notarius ,  de  man- 
dito  domini  mei  ducis  scripsi  et  manu  propria  sigillari. 
Dokument  zachowany  w  transumpcie  Stefana  Ba- 
lango, z  archiwum  kapituły  poznańskiej. 

xvm. 

frzemysłaWj  książę  Wielkopolski ,  nadaje  włość  Ka* 
mon  z  prawem  teutońskim.    1290. 

(w  archiwnm  metrik  koronnych). 

In  nomine  domini,  amen.    Dum  uiuit  litera,  uiuit 
et  actio  commissa  literę,  cujus  assertio  nutrit  memo- 


')  W  wydanin  Raczyńskiego ,  jest  MCCLXXXIII  bez  wątpienia 
■yhde.  Niewaham  się  prostować  na  1286,  bo  ten  rok,  I4tćj  odpo- 
wiada indikcji  i  jest  rokiem,  w  którym,  ciż,  z  togoi  stanowiska 
U  zajicie  %  klasztorem  lubińskim. 
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ruuD  etroborata  Bnsbipit  inorementum.  Igitur:  noe  sio 
diotus')  Premisl,'  dei  graoia  dux  PoloniaCy  n<»tuni  fia**  i 
oinras  ynmerais,  tam  praesentibus  quam  fatnris,  pre^ 
sentem  pa^nam  inspecturis,  quod  statuin  terre  noatM 
in-  meliua  reformare  cupientesy  hereditatem  noatraaiy 
qae  Camon^)  wlgariter  nunoupatur,  eidem  hereditall 
alits  adjungentes  hcireditates  uidelicet:  Ooloenioe,  N^ 
glouo  et  Woinouice^)  sub  uno  cirouitu,  eandem  łMw 
reditatem,  Sdealao  et  fluis  flucceesoribiis  dedimus  jiii4 
themonico  locandam.  Bactone  autem  similis  locaticmiii 
eidem,  Bezttun  et  septimum  maneum  liberom  dedimtMi 
jur^  heridatario,  cam  omnibus  ytilitatibus  in  perpetamtt 
possidendas.  Damus  ecaam  eidem  liberum  mołendinoai 
thabernam  liberam,  commune  macellum  camifleiim  =el 
piseatorum,  borram  cum  melifidis.  In  eodem  Tero  m 
uulo,  molendina  oonstruat,  quod  camque  sibi  mdabti* 
tur  expedire.  Et  hec  omnia  paoifice,  ac  liberę  poanL 
dendo  habeat.  Eciam  silyam  liberę  ita,  qttod  nnlha 
eandem  syluam  pro  utilitatibus,  uel  pro  necessariis  in^ 
trare  presumat  Inde  ipsius  speciali  fuerit  yoluntaSi| 
eisdem  incolis  infra  spacium  octo  annorum  dantes  li* 
bertatem,  ob  omni  solutione  Polonica.  Elapsa  autem 
libertate,  incole  ejusdem  hereditatie,  de  manso  quoli« 
bet,  duas  mensuras  tritica,  8ex  siliginis,  quatuor  auene^ 
cum  fertone  argenti  ysualis  pro  censu,  et  decima  i|^ 
magnam  mensuram,  soluere  tenebuntur  singulis  annia 
in  festo  beati  Marthini  cpnfessoris.  Prefatam  yero  lo- 
cationem,  eidem  Sdeslao  yeudimus  pro  quadraginta 
marcis  argenti  ysualis ,  tali  jurę  prout  alie  uille  in  terra 


' )  In  codice  Mi^oris  f  oloniae  liaczyńskicgo ,  WKKydsbio  jebt  esy* 
Uue  secundns  Preiiu«l,  a  to  lepićj. 

>)  Caniow. 

*)  Umnonice. 
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flimt  locate.  Yolumus  etiam,  ut  adyocatuis 
Kalinensis  ad  eandem  yillam  et  ad  scultetum  nullum 
penitus  habeat  respectum.  Habet  etiam  liberam  vena- 
tienem  in  kporibus  et  perdicibus;  painias  et  magnat 
judicet.  eoioindcin  judićorum,  tercium  denariuTA, 

euifi  successoribus  intcgraliter  percipiendo;  ynum 
cum  ąuatuor  eąnis  nobie  mittere  tenebuntur, 

per  procaratorem  nostrum,  ad  neceseitates  nostras 
herant  eząuisiti.  Protestamua  eciam,  quod  fiłius  ipsius 
iMlleti,  ttomine  Johannis,  cum  fratre  suo  Bogufalo, 
tedam  partem  ejusdem  optinuit  scultetie  superius  no- 
■irimte.  TJt  autem  nostra  donacio  et  yendicio.  perpetuo 
iatiolabiHs  perseueret,  presentem  paginam  nostram  si- 
jjB&  munimine  duximus  confirmandam,  presentibus  his 
totiboa;  comite  Nycolao  subdapifero  kalisiensi,  comite 
Bbialao  aubcamerario  kalisiensi,  comite  Nycolao  sub- 
OMnerario  gnezneusi,  domino  Yictore  procuratore  kali- 
■ettsi.  Datum  in  Dlusco,  anno  domini  MCCŁXXXX 
(1290)  in  die  beate  Prisce  yirginis  (12  stycznia). 

Prry  pargaminowym  diplomacie,  zawieszona  pie- 
OHgćy  oderwana  została. 

XIX. 

Henryka   probus    księcia    Wrocławskiego,   nadanie 
bięshoa  Iftsseńskiego  biskupowi  tjorocławskieiau*). 

r.  1290. 

(Sommenb.  ser.  Bil.  rer.  T.  I,  p.  781,  782.  T.  III,  p.  85). 

In  nomine  domini ,  amen.  Licet  in  eximiis  princi- 
pidbus,  constituti  regnortim  solia,  dirigamus:  instan- 
tis  tamen  fatis  necessitate,   compellimur:  ut  dum  me- 


*)  Beswaninkowie  z  pod  prawa  polskiego  i  niemieckiego  za  ró- 
wno wjiwoU,  1  panowanie  nadaje. 
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diamur  deuota  mente  nouissima,  ad  pladtum  dlspoiu^ 
mu8,  et  gloriam  caelcstis  yitae  longiorem.    Nos  igitur 
Henricus  doz  Zlesiac,  Cracoyiae  et  Sendomirae,  me^ 
diantes   et  soUicita  reuoluentes  indagine,   qualiter  palff 
nos  et  nostros  progenitores,    ecclesie  beati  Joannis  in 
Wratislaoia,  nec  non  bona  possessionis  ipsius  ecclesiaa 
atque  mona6teriorum»  alioru][Dque  piorum  looonun  po«7  . 
sessiones  et  predia,  ąuae  eidem  episcopati  sunt  subh^  ^ 
jecta,   mułtiformibus  ac  diuersis  injuriis  pressuris   fi|^ 
grąiiaminibus  infinitis  in  nostrae  salutis  dispeadium  hao*  ,1 
tenus  fuerunt  desolata:    ąuorum  etiam  damnorum  eetH  • 
mationem  propter  infinitatem  ipsorum  ad  ceptam  noą  1 
possumus  reducere  ąuantitatem,  in  satiefactionem  dam^  - 
norum  ipsorum  et  ad  restaurationem  Yiolentiarum  illa^ 
tarum,    tam  personis.,   quam  prediis  supradictis,  pro  . 
sałute  ąnimae  nostrae;  ac  primogenitorum  nostronmii 
In  remissionem  peccatorum,  quae  quacunque  temeri<i^  ■ 
tato  commisimuSy'  in  bona  yaletudine  mentis  no8tr«i^  j 
de    consilio  et  consensu  baronum  nostrorumi   damii0|  1 
conferimus  et  liberaliter  elargimur,  omnibus  possessio-  : 
nibus  ciuitatibuSy  yicis,  yillis,  omnibusque  prediis,  tam 
rusticis  quam  urbanis,  puram,  perfcctam  et  integram 
libertatem,    ab  omnibus  seryitiis  teutonici  juris  atqiie 
poloniciy  ab  omnibus  angariis  et  perangariis,  collectia 
pariter,  atque  Tecturis,  et  aliis  quibuscunque  vexacio^* 
nibus  9  quocnnque  nomine  censeantur.  Liberamus  etianł 
ezpresse  et  nominatim  terram  Nissensem   et  Ottmou- 
choviensem,  nec  non  et  alia  bona  ecdesiastica  in  Wra* 
tislayiensi  dioecesi  constituta,  ab  omnibus  seryitiis  su- 
pradictis.  Renunciantes  ex  nunc,  pro  nobis,   no8trisque 
haeredibus  et  successoribus  quibuscunque9  tam  ex  te-^ 
stamento,    quam    ab  intestato  yenientibus,   omni  juris- 
dictioni  et  juri  ducali,  quod  nobis  competebat  in  pos- 
sessionibus    supradictis,    conferentes    etiam    Wratisla- 
yiensi  ecclesiae,  dominium,  jurisdictionem  et  facultatem. 
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■aforiB  judiciiy  super  casus  sanguinum  et  spccialiter, 
n^r  omnibus  causis  majoribus,  quc  jus  ducale  hac- 
temis  contingebant.  Confercntes  etiam  eidem,  liberta- 
ton  in  tei|:a  Nissensi  praedicta  et  Ottmouchouiensi, 
tan  in  judiciis ,  quam  in  moneta ,  yolentcs ,  ut  episcopi, 
fupro  temperę  fuerint  inibidem,  plenum  dominium,  per- 
ieetiimąue  in  omnibus  habeant  jus  ducale.  Ad  executio- 
MD  autem  omnium  praedictorum ,  ne  praedicta  nostra 
idnntas  et  pium  arbitrum,  aliąualiter  yioletur^  in  pos- 
Mnonem  omnium  praedictorum,  ipsum  episcopum, 
fjii8que  nuncios,  seu  jurium  procuratores,  per  subca- 
■ararium  nostrum,  in  corporalem  possessionem  feci- 
■■§  induci.  Kestituimus  insuper,  ccclesiae  yratislayiensi, 
BndlowicZy  cum  toto  districtu,  sicut  episcopus  prius 
|Qi8idebat,  quod  yiolenter  abstuleramus  eidem.  Nec 
■OBomnes  possessiones  et  predia,  quae  per  patrem,  seu 
IKmum,  yel  per  nos,  yitae  nostrae  temporibus  inde- 
lile  faerunt  occupata.  In  cujus  rei  testimonium,  et  eui- 
hitinm  pleniorem,  praesentes  litteras,  scribi  jussimus, 
sigilli  munimine  roboratas.  Actum  Wratislauiae, 
domini  MCCXC  (1290).  Praesentibus  his:  Ber- 
■nrdo  praeposito  misnensi  et  cancellario  nostro,  Nan- 
bro  palatino  nostro,  Simone  Gallico,  Henrico  de 
Witenbergk,  Polizone  de  Schellenwalde ,  Schamborio 
ib  Schiltbergk,  Gfinthero  de  fiiberstein,  Bagusio  de 
BogreU,  Petro  Stoschewity,  Wernhero  de  Łegnitz, 
Oinltero  Collneri,  Jaroslao  de  Habersdorff,  Budoyi- 
po  Copatscin,  Rascone  Dremlingk  et  aliis  quam  plu- 
libiis  fide  dignis.  Datum  per  manum  Łudouici  prono- 
taji   nostri  in  yigilia  beati  Johannis    baptistae  (23go 
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XX. 

Przemysław  hnąie  Wielkopolski  zatwierdza  zamianą 
między  opatem  Lendy  a  podkomorzym  ^dziewojem 

uczynioną.   1291. 

I  (w  Pnławaoh,  między  oddzielnemi  diplomatami)  o^. 

In  nomine  domini,  amen.  Quoniam  humane  mcmo- 
rie  innata  obliuio/  actum  temporalium,  constituta,  d^- 
rigit  iń  errorem,  qne  non  fucnint  literali  apice,  ani 
testium  subscriptione  firmiter  roborata:  nos  sic  dictus^) 
Premisl,  dei  gracia  diix  Majoris  Polomae,  uniycrais 
Christi  fidelibus »  tam  presentibus ,  quam  futuris,  yoIu- 
mus  esse  notum,  quod  yenerabilis  abbas  dominus  Ger* 
bardus  de  Lenda  et  ejusi^  conuentus,  cum  dilecto  sub- 
camerario  nostro  comite  Sendyuoio,  pro  commodo  doK 
mus  6uae,  commutationem  feccrunt,  nostro  gratioso  fa-> 
uorc  et  consensu  medinnte.  Donantes  ipsi  tres  here^ 
ditates,  vidclicet  Gloueno*),  Slausco')  et  Chociczhą, 
pro  hereditate  dicta  Copaino,  quam,  idem  Sendiuoius, 
pró  suo  pattimonioy  scilicet  Gorcino,  a  nobis  commu- 
tatam  possedit,  hereditarie  libcram  et  cztemptam,  ab 
omlii  jurę  polonico,  quocunque  nomine  censeantur, 
Filiis  dicti  Sendiuoy,  scilicet  Jancone  et  Martino,  ad 
quos  spectabat  jus  hereditarium »  dictam  hereditatein 
coram  nobis  resignantibus ,    et  a  jurc  hereditario  ce- 


a)  Z  jinnego  orygiuałn  jest  to  diploma  o^^łoszone  iii  codice 
Rsyszcs.  -  Mnczkowski  LXXVII  pag.  140  —  U2  pewnie  lepiej  wy- 
esjTtane,   gdy  moje  non  satis  accnrate. 

*)  Id  codice  Majoris  Polonie  Knc/^yńskiego .  wszędzie  jest  czy- 
tano, sccnndus  Prcmisl,  co  jest  lepiej. 

h)  cjus,  Muczkowski  suiis. 

*)  Gloucuo. 

5)  Wymienione  w  nadaniu  1145,  nr.  II. 


1291  XX.  175 

doitibus^)^  abbati  uero  prefato«  cum  suis  fratribus, 
profibAtam  hereditatem  Copayno,  in  cuDctibosc)  here* 
Aarie  possidendam.  Nos  autem,  affectum  quem  circa 
domum  Lendensem,  semper  habuimus  augerc  cupien- 
tBB,  yolumus  sepe  dietam  bcreditatem,  cum  incolie 
qiiadein  propriis  sen  liberia  exemptam  fore  et  liberam, 
il  piioa  erat  cilm  a  dieto  Sendjuoio  possideretur,  ab 
oami  preuod,  a  povoz,  a  stroza,  ^  dan,  a  naraz,  a  pod- 
WOBOue,  a  targoue,  a  mostne,  a  castrorum  edifioiofseu 
pandam  quoramlibet,  a  receptione  seu  custodia  yel 
eonductu  castariorum  ^) ;  caatorea  emmd)  domino  ab- 
,  bidy  ac  suis  fratribus  yenandos  perpetuo  contulimus, 
iamper  a  yicinia  quod  opole  trlgariter  dicitur,  a  re- 
c^tione  subuenatoris  aut  yenatorum  qualiumcunque, 
a  eoatodia  yel  solutione  herodiorum  quod  socol  popu- 
Initer  nnncupatury  ab  omni  exactione  seu  collectione, 
fiiod  polowej  dicitur,  a  uecturis  et  eipeditionibus, 
omnibus  juribus  in  Polonia  constitutis,  quibuscun- 
fae  nominibus  censeantur.  Judiciorum  nihilominus  o- 
ut  estyf)  contentionCy  percussione,  membro- 
mntilitatione  y  seu  etiam  capitis  perplexione,  ut 
■igoreiii  circa  deum  in  tremendo  judicio  fiduciam  ha- 
bemua,  predictis  fratribus  per  suum  judicem,  liberam 
netoritatem  contulimus  exequendi9  nulli  castellanorum 
ant  judicum,  siue  citandi,  siue  judicandi  in  ipsa  he- 
laditate  jus  aliquod  reseruantes.  Et  ut  hoc  factum  no- 


^)  Albowiem  ci  synowie,  jako  do  lat  przyszli,  byli  ojca  maję- 
:i  WBpółwłatódelaiiii ,  i  bez  nich,  akt,  byłby  nieważny. 

c)  in  cnnctibns,  Mnczk.  intrantibus. 

•)  Niepewne  błędne  wyczytanie;  wyrozumieć  niepodobna.    Wy- 
czytanie dobre,  i  tak  jest,  zamiast  castomm,  bobrowe. 

d)  enim ,  Mnczk.  yero  albo  vencrabili. 

e)  poloTe,  Muczk.  ponoloTe. 

/)  contentkme,  Mncsk.  de  contentione. 
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■ 

Btrumy  in  honorem  dei,  sanctegue  Marie  semper  vii^  \ 

giniA,    robur  perpetue  firmitatis  obtineat,   preeenteui  * 

paginam ,  sigilli  nostri  munimine  roboramns.  Hujus  t^  ; 

testes  8unt:  Philippus  archidiaconus  gneznensisy  Beiy 

woldus  casteUanuB  kalisiensis,   Abraham  thesaurariiii 

gneznensis.  Acta  sunt  hec^)  anno  domini,  MCC.  noiHir^ 

gesimo  primo  (1291),  in  Gnezna  in  die  yirginuin  yb^ 

deoim  millam  (21  października).  ' ' 

CSetaęó  wielka  na  zielonym  jedwabiu   ziiwieflconll 

jest  przy  niniejszym  na  pargaminie  pisanym  diplonuH 

cie.  Przepisywałem  jeszcze  w  Porycku.  ' 

1 

Władysław    Łokietek,    nakazuje    daninę    ń^ 
utrzymanie  mostu  w  Kaliszu.     1298.      ,,.,| 

(Bsytłczew.  codex  dipl.  poloniae,  t.  I*  91,  p.  ISO,  161).       ■)» 

Nouerint  uniyersi  presentes  et  futuri,  quorum  ań* 
dienćie  presens  scriptum  deferetur,  quod  nos  Wladi*^ 
slaus  dei  gratia  dux  regni  Polonie  et  dominus  Pome-^ 
rftnie,  Cuyauie,  Lanchicie  ac  Syradie,  de  consensu  ei 
de  uoluntate  baronum  nostrorum,  statuimus  in  mcdik^ 
parte  terre  Kalisiensis,  quod  ąuiuis  homo  de  qualibe£ 
manso  siue  sorte,  pro  reparatione  pontis  Kalisiensis  i 
ciiutatis,  singulis  annis  (ąuartale)  anum  silignis  solumi 
tenebitur,  omni  amota  contradictione.  Quod  si  ąuia 
uero  huic  statuto  nostro  contrarius  inyeniretur  nostram 
proinde  se  nouerit  indignacionem  incursurum.  Ut  au* 
tern  hoc  stalutum  nostrum  et  nostrorum  predecessonua 
robur  obtineat  perpetue  firmitatis,  presentes  conscriU 
fedmus,  nostri  sigilli  munimine  roboratas.  Actum  anno  ^ 


g)  zamiast.   Acta   snnt  hec:  w  originale  Rusieckiego,   MacKko- 
wski  nąjduje:  Data  per  Jasconeiu  notarium  curie  nostre. 
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doBUTU  MCC.  nonagesimo  octaiio.  Datum  Kalis  8exta 
fena  ftnte  diem  beate  Katerinc  wirginia  (1298,  21  li- 
ftopada). 


bis'' 

Władysław    Łokietek    powołuje   i   upoważnia 

władze    Kalisza  i  miast  jinnych    do   ścigania 

i  wygubienia  łotrów.      1299. 

iBsjsiczew.  codex  dipl.  polonie,  u  I,  92,  p.  161,  162). 

Nouerint  uniyersi  ąuoruni  audicncie  presens  scrip* 

defefetur,    quod  nos  Wladislaus    dei   gratia  dux 

li  Polonie,   princeps  Pomoranie,  Cuyauie,  Lancy- 

ac  Syradie,  cupientes  quod  omnes  furcs,  latrones, 

baiicide,    periuri,    sacrilegij,  oprcssores   yirginum  et 

■UTtamm,  et  alij  uniuersi  malefactores ,  non  debeant 

gndcre  de  sua  inalicia ,  et  dHectis  nostris  ciuibus  Ka- 

iKDsibus  talem   contulimus  auctoritatem,  et  omnibus 

adherentjbus,    scilicet   Gnezdnensibus    et    Pysder, 

IB  imiTersis  aiijs  ąui  cum  eis  yoluerint  stare,  ut  eos- 

malefaotores  secundum  exigenciam  meritorum  ipso^ 

I,  justicia  tanien  exigente,  habeant  suspendere,  de- 

ly.  notare,  mutilare,  cremare,  ac  alias  penas  in^ 

£t  quod  ciues  nostri  Kalisienses  ac  alij,   qui 

610  ▼olaerint  stare,  habeant  prolocatores  śuos  per 

ciuitates  nostras,  pcrtinentes  ad  dominium  no- 

qui  habeant  omnem.  autoritatcm  agendi  contra 

nudefactores  et  penam  infligendi ,  secundum  exi«- 

raeriti  cujuslibet  malefactoris;   nec  apud  pro- 

hoitores  jam  dictos  aliquis  aliquam  pecuniam  yel  so-^ 

UcM  aen  denarios,  si  in  aliquo  eos  cadere  coutingerit^ 

■deat  extorqaere  vel  acoipere;    et  ecia^p  apud  omnes 

ioores  .qui   vellent  proponere  vel  proponent  accionem 

Ittrimonie  contra  quoscunque  malefactores,  simili  modo 

fn>iiibemu8  ne  audeant  acoipere  pecuniam  aliquam  apud 

PoUkn  wiek.  śr.  Tnni  III.  12 
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ip«Q«»  Lif  uper  Yohuniis  et  mandADuii  6t  81 
m&biomiąoe  damor  super  goeiplibet  mi 
ńtyeundem  dedneatis ;  quod  si  non  feceritia, 
t.ra  yestnun  yestre  temeritatie  andadam,  in  q[iiaiilinij 
da  suadebit,  prooedemas.  Et  inąnacnnąneciTitate^ 
fUiąnis  malebctor  prosoribetur,  sit  proscripti< 
totum  domininm  nostram,  et  taliś  nbionnąue 
ttiajtafc  jnre  suo.    Et  super  eo  promittimus 
-fltra^^am  EjJisiensibus  quam  alik  omnibus  per 
dominiam  nostrum  constitntis,  assistere  CMmttar^ 
qui  yeUent  eos  mołestare  pro  inffigeadis  penia 
torum.  Et  ut  predicta  omnia  et  singnla  rełnir 
perpetae  firmitatis,  in  hi]yus  ret  testimonism 
eerifai  jnssimns,  nostri  sigiUi  mnnimkie  roboi 
tam  anno  domini  IŁCC.  nonageahno  nono^ 
lis  dominido  die  prosnmo  antę  diem 
yirfpnis  (1299  6  wrsetfnk). 


Władysław  łokietek,  Dusdena  ekulteo; 
Nakłem,  prawo  magdeburgskie  udsielat 

(Bacsyńiki,  codez  dipl.  Mą).  Pol.  LXXXI,  p«  91). 

In  nomine  domini.  Amen.  Cuncta  quae 
tempore  yacciUant  facile,  nisi  scripture  praemdi 
stium  amminiculo  firmiter  fulciantur,  ad  gestoi 
moriam  perfaennalem.  Inde  nos,  Yladisłaus, 
tia  dux  regni  Poloniae,  Ciyayiae,  Lanoioiae,  Si 
ad  uniycrsonim,  tam  praesentium,  quam  futuro: 
titiam,  tenore  praesentium  Yolumus  deyenire,  q 
deli  no8tro  Petro  de  Dusden,  locadonem  ciyi 
strae  in  Nakel,  de  bona  nostra  yoluntate,  dedii 
contulimus,  e|  centum  maDSOs  praedictae  ciyit 
jacentes,  secundum  formam  magdeburgensis  juris-l 
locandam.  Qui  ratione  locationis  et  scultetiao,  ofl 
macella  camium,  panis  et  sutornm,  stuba8que  baU 
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,  qnodcaiiique  nunc  ista  locare  poterit;  aquam  (Totes 
iaeiitein  sub  ciyitate  in  descensiyum  dictae  aquae  ad 
^imidinm  miliare,  et  sursum  aąuara  dimidium,  cum 
omnibns  uHlitatibus  praesentibus  et  futuris:  tercium 
dmariam  de  judiciis  provenientein ;  septimum  mansum 
Ebemm;  tertium  ortum  de  omnibus  ortis,  quo8  antę 
pwefctfam  ciyitatem  locare  poterit;  dimidium  yero  mi- 
Etre  per  mericam  et  borram  eundo  yersus  Gneadnam, 
it  ibi  ciyitatenBes  ligna  et  alia  ncccssaria  ipsig  reoipiant; 
dbi  oontalimns.  Et  haec  omnia,  cum  suis  liberia,  natis 
ii  luwcituris ,  yel  guibusyis  legitimis  successoribus  hae- 
nditmrio  nomine,  liberę  possidebit.  Mołendinum  yero 
fnod  adjacet  castro,  et  clausuras  piscium  sub  castro, 
|ró  nobis,  ad  nostrum  dominium,  cum  duobus  macellis 
(MDinin,  reseryamus,  quae  ad  nostram  mensam,  yo- 
hmofl  perdnere.  Damus  etiam  omnibus  inhabitatoribus 
•d  ciyitatem  et  etiam  yiUam,  quam  ibi  praedictus  scul- 
tetos  noster  (Dusden)  locabit,  yenientibus,  quatuor- 
dedm  annorum,  plenam,  ab  omnibus  solutionibus  liber- 
tHem:  quibu8  expiratis,  ciyes  ciyitatis  nostrae,  ad  aliud 
.faciwlum  non  tenebuntur,  nisi  ad  quod  tenentur  aliae 
ciritates  in  nostro  dominio  magdeburgensi  jurę  loca- 
tM*).  Incolae  yero  yiUae,  de  quolibet  manso,  quatuor 
ras  tritici,  quatuor  siliginis,  quatuor  ayenae  et 
aoottOB  usuales  argenti  solyere  annis  singulis  tene- 
*y  Yolnmus  etiam,  ut  omnibus  juribus  et  legibus, 
fibiis  aliae  ciyitates  nostrae  magdeburgensi  jurę  loca* 
tai,  tam  in  judiciis,  et  etiam  aliis,  potiuntur.  Adyo- 
olDi  yero  nostra  omnia  judicia,  quac  se  ad  poenam, 
tenui  yel  capitis  habent  extendere ,  et  omnia  alia  ma- 
jiia  et  minera,  secundum  consuetudinem  magdebur- 


*|  Uwolnienie  czasowe  od  piat  dla  ułatwienia  zasiedlenia^,   a  na 
jedncwtąjne  powHzechnc  magdehnrgskie  prawo. 

12* 
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gensem,  habcnt  judicare,  omni  impedimento  penitiiB 
retromoto.  Ut  autem  hacc  omnia,  firma  et  stabillft 
perpetuo  valeant  permanere,  et  ut  idem  advocatua  no* 
ster,  liberum  arbitrium,  yendcndi,  eommutandi,  yel 
alia  cum  sua  adyocatia  faciendi,  pro  sua  yoluntate 
possit  habere,  praesens  priyilegium,  sibi  dat^m,  Dostro  . 
sigillo  sigillatum.  Acta  sunt  haec,  in  ciyitate  noBtrm 
Radeiro.  Praesentibus  his  comitibus:  Bronissio  pala* 
tino,'Mathia  judice,  Woyslao  subcamerario ,  Andres 
wladario,  cujayicnsibus  et  aliis  quam  pluribus  fidc  di- 
^is.  Datum  ibidem,  infra  octayas  ascensionis  domini 
(29  mail),  per  manus  Pauli,  canccllarii  curiae  no* 
strać.  Anno  domini  miUesimo  ducentesimo,  nonage* 
simo  nono  (1299). 

Dokument  znajdujący  się  w  metrikach'  koronnych  . 
w  Warszawie. 

j 

XX  ter.  i 

1 

Bartłomij  Piotrowi  nadaje  Pythycz.    1305.      ^ 

(Raczyński,  codex  dipl.  Mąj.  Pol.  LXXXIII,  p.  94).  .,     j 

In  nomine  domini.  Amen.   Memoria  perpetua  indi* 
gentes,  plerumque  ab  hominum  notitia  dilabuntur,  ai* 
non  litteris    et  testimonio  fidelium  probantur.     Igitur . 
nos  y  Bartholomaeus ,  una  cum  fratribus  nostris ,  yide«» . 
licet:  Gerlacfao  et  Wyzlao,  iptendentes,  fidelem  et  reg- 
alem seryitium  dilecti  nostri  Petri,    de  nostra  fida  tq- 
luntate  et  salubri  habitu ,  nostrorum  amicorum  unanimi  . 
consilio  et  conscnsu,   damus  sibi  locationem  yillae  no*  . 
strae,   quae  Pythycz  yulgariter  nuncupatur,  cum  ^"^ 


mansis  et  imo  in  perpetuum ,  jurę  hacreditario  poasir ; 
dendos.  De  ąuibus ,  sibi ,  ratione  suac  locationis ,  prin- 
cipaliter  ad  suum  aratrum  quatuor  libcros  assignamua;  > 
praeterea  tabernam   cum  suis  usibus  sibi  damus;    ad« 
dicimus   etiam  tertium  denarium  sibi,  in  yilla  et  mctis 
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villmey  de  re  qualibet  judicata.  Hujas  rationey  nobis, 
enm  equo  lY  talentorum,  tenebitur  deserYirc^).  Da- 
mu  etiam  sibi,  suisąuc  legitimis  sucecssoribus ,  prae- 
dictain  yillicationem^),  liberę  yendere,  donare,  seu 
eoEDmntarey  cum  ipsorum  processu  temporis  yidebitur 
espedlre.  Damus  etiam  incolis  villae  libertatem  ąuatuor 
mnoram:  guibus  elapsie,  nobis,  octo  solidos  brande- 
bnrgenaB  ponderisy  de  quolibet  manso,  singulis  annis 
•olTere  tenebuntur.  Ut  autem  haec  omnift  et  singula, 
perpetuam  habeant  firmitatem,  praesentem  iitteram 
Bgillo  frotriB  nostri ,  scilicet  Gerlachi ,  munimine  robo- 
Timiu.  Actum  in  Wisenz :  anno  domini  M.  CCC.  ąuinto 
(13105)9  fcria  ąuinta,  post  octavas  pentecostes  (17  junii). 
Praeaentibus  his  testibus,  scilicet  Theodorico  sculteto 
dB  WiaenZy  nec  nón  Conrado  sculteto  de  Kursco  et 
Stadao  de  Panro-pisko,  et  aliis  multis  et  fide  dignis. 
Wydawca  upewnia  że  dokument  ex  originali. 

XXL 

Władysław  łokietek^  buntoionikom  sołtystwa  odbieruy 
zwraca  klasztorowi  Tynieckiemu ,  r.  1311. 

(Szczygielski  Tineda  U,  13^  pp.  165,  166). 

In  Domine  domini ,  amen.  Justitia  ect,  jus  unicui- 
qiie  quod  suum  est  tribucns,  ingratos  obedientia  pii- 
ido,  bene  meritos  vero  beneficiis  perpetuis  multipli^ 
praemiando.  Ideo  nos  Yladislaus  dei  gracia  Cra- 
ly  8andomiriae,  Siradiae,  Lapciciae,  Cujaviae  duxy 
id  notitiamy  memoriam  et  testimonium  perpctuum  om- 
aimn  praesentium  et  futurorum  yolumus  deiienire :  quod 
propter  demerita,  publica  pcijuria,  traditiones,  proditio- 


*)  Zapewne  »łużba  wojenna. 

^t  Wyraz  powHtały  i.  villae  locatio. 
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nes,  commissiones  criminis  laesae  majeetatis,  ątm» 
dues  oiuitatis  nostrae  Cracouiensis  nefandissime  in  ugm 
haeredes  suos,  ac  genteni  Polonicam  atrociter  perpe?* 
trassent,  tradentes  ciuitatem  dictam  principibas  pere^ 
grinis,  euellendo  et  exterminando  nos  8U08  yeros  el 
l^timos  dominos  et  haeredes,  et  maxime  Zurdi&aiiiui 
de  Pisary,  Kaszo  w  et  Smierdząoa;  Joannes  de  Bado* 
szow  et  Wola;  Jacobus  et  Pacoldus  de  Kojanow  el 
Prądnik;  dę  Krywa,  Dubrowa,  ssulteti;  Hemcsade 
Naczer,  et  alii  suos  in  Prądnik  mansos  habentes;  Hen«* 
rious  aduocatos  cracouiensis  in  Wilków,  et  omnes  alii, 
quicunque  habent  bona  mobilia  et  immobilia^  a  moim* 
sterio  Tinecensi:  eosdem,  justitia  exigente  de  matnco 
consilio  nostroiiim  baronum  et  haeredum  ipBorum*)ib 
nomine  domini  inuocato,  omnibus  possessionibus,  pni»i« 
diisy  juribus,  reditibus,  scoltetiis^  priyilegiis,  libertati^ 
bus,  gratiis,  confirmationibus ,  donationibus,  bonis  emp- 
titiis  et  quocunque  titulo  acqui8iti8 ,  a  quocuDque,  a  no-  | 
bis  nostrisue  praedecessoribos  sub  quacunque  forma  i 
yerborum;  et  specialiter  a  monasterio,  abbatibus,  ez  . 
conyentu  Tinecensi ,  praedictis  ordinis  sancti  Benedicti,  « 
dioecesis  cracouiensis,  ex  nunc  sententialiter  et  perpe-  ' 
tuo  exuimus,  priuamUs,  nudamus  et  pronunciamus  pu- 
blioe,  fore  privatos  et  nullius  momenti,  proptęr  dicta 
scelera  existere  pcnitus  vel  yigoris ;  et  reducimus  dicta 
bona  plene  et  integre,  ad  jus  et  proprietatem  cum  omni 
jurę  et  dominio  ad  monasterium  et  conuentum  Tinę* 
oensem;  excludimuą  praedictos  scultetos  et  haeredes 
ipsorum,  a  dictis  bonis,  et  omni  accione  et  acceaaa 
pronunciando  inhabiles,  perjuros,  et  perfidos  nunc  et 
semper,  et  facimus  monasterium  et  conuentum,  sculte- 
tiarum  bonorum  et  omnium  jurium  ipsorum  vero8  do- 


*)  Baronów  i  jich  letnich  synów. 
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BUKM  et  haeredes*).  Quicunquc  autem  vencrit  contra 
ptaesens  nootnim  priuilegium,  et  ąuotiescungoe  duas 
umrcMB  aori  nobis  pro  poena,  et  terciam  monasterio 
&to  solnat  et  soluere  teneatur,  priyilegio  nihilomiDns 
lemper  in  8U0  robore  permanente.  Actum  in  Doblicz 
m-  OMtris,  anno  domini  MCCCXI  ('311)  in  die  beati 
Thomme  apostoli  (21  grudnia)  praesentibus  fidelibuB 
MMtris:  Yoytecho  palatino,  Prandata  castellano,  Smi- 
Ime  judice,  Sudone  dapifero,  Paulo  thesaurario,  De- 
hodao  agazone,  sendomiriensibus:  Joannę  de  Brzesko 
cartrilano,  Floriano  subcamerario  cracoyiensibus;  Der- 
•eime  dieto  Celma  de  Janina,  Joannę  de  Czechow  ca- 
HdttanO)  et  aliis  pluribus  fide  dignis,  ad  faoc  rogatis 
et  flpecialites  Yocatis.  In  cujus  rei  testimonium,  scripto 
piaesenti,  nostrum  sigillum  fecimus  appendi.  Datum 
per  manos  Sdeslai  praepositi  beati  Floriani  et  nostri 
aabcaocellarii  cracoyiensis. 

XXIL 

Brzed  Władysławem ,  Tymicz  i  wdowa  Haska  prze- 
dają  kilka  włók  Kunkcnm.    1317. 

(w  archiwum  metrik  koronnych). 

In  nomine  domini,  amen.  Yniuersa  negocia  qaa 
Boetro  statu  solide  stare  cupiunt,  attestacione  litterarum 
et  testium,  consueuerunt  esse  firiniora:  Igitur  nos  Wla* 
£daii8  dei  gracia  heres  regni  Poloniae ,  dux  Cracouie, 
Sandomirie,  Syradie,  Lancicie,  Cuyauie,  notum  esse 
uolumusy  uniuersis,  tam  presentibus,  quam  futuris,  ad 
ąuomin  audientiam  presentes  deuenerunt,  quod  Cunko 
ooster  fidelis  ciuis  de  Bresce  duitate  sua,  justa  pecu- 
lua,  rite  et  rationabiliter:  tercius  dimidium  mansum 
aput  Janusium  Tiniicz  et  consortem  et  priuignos,  ipsius 


*)  Ale  nic  jurc  haereditario  zo  zwykłym  jemu  prawem  panowaHiu. 
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liberoB,  de  faereditate  Groslini  yulgariter  hominata;  et 
apud  dominam  Hazkam  scultetissam  antiąue  ciiiitatis, 
relictam  Cuncze  dc  Syracz,  etiam  mansum  liberum, 
cum  dimidiO)  emit  et  comparauit,  ąualibet  solucione 
ipsis  facienda,  procul  mota,  yidelicet  in  censu  et  mal- 
dratisy  sibi,  suisąue  legitimis  successoribus,  jurę  here- 
ditario  et  perpctuo  yalituram.  Nos  yero  eandem  yendi- 
tionem  ac  empcionom  Cunconis  prenotati,  gratam  et 
ratam  habentes,  in  prcscDti  priuilegio,  protestando  et 
ratificando  confirmamus,  et  ne  hec  yenditio,  per  quem* 
piam  poeterorum,  maliciose,  małóquc  aelo  possit  irritari, 
presentes  conscribi  mandauimuSy  ad  euidentiam  plenio* 
rem,  et  sigilli  nostri  munimine  roborari.  Actum  apud 
Breeee,  anno  domini  MCCC  decimo  septimo  (1817), 
aezta  fena  prozima  antę  dicm  paschę  (23  marca).  Te* 
Btes  hujus  sunt:  Mikel  palatinus  comes  Schs  (Scha^ 
motulius)  capitaneus,  Kozdal  subcamerarrus  cuyaoiensis, 
Tyla  aduocatus,  Bcrtoldus  dictus  Nachtrab  consul, 
Henricus  murator  brestcnsis.  Datuin  per  manus  do- 
mini Sbignej  yicecancellarii  cracouiensis. 

Diploma  niniejsze  jest  na  pargamiiiie.  Pieczęć  wisi 
na  jedwabiu,  wjciśniona  na  białym  wosku.  Na  nićj 
Władysław  łokietek  z  chorągwią-  w  ręku  stoji,  na 
chorągwi  orzeł:  po  bokach  na  prawćj  stronie,  tarcza 
z  orłem;  na  lewćj  tarcza  z  pół  orłem  i  pół  lwem,  nad 
którą,  hełm  .pierzasty.  Napis  w  koło,  jak  w  jimieniu 
i  titułach  w  diplomacie. 

xxni. 

Panowie  i  szlachta  Kujawska  ^  ugodę  między  ksią- 
żętami braćmi  Przemysłaicem  i  Leszkiem  po świadczOy 

r.  13W. 

(w  archiwum  metrik  koronnych). 

In  nomine  domini,  amen.  Nouerunt  uniuersis  i)rc- 


1318.   XXIII.  185 

BeaOTim  noticiain  habituris:  quod  nos  Johannes ,  pala- 
diiiia  Be08c']doiuc  * ) ,  Bogusins  caatcllanus  de  Byd- 
gosty  Bogumilus  subcamerarius ,  Crietinus  subdapifer, 
Johannes  subpincerna,  Yincentius  frater  snbpincerne.- 
YDinersi  ęt  singuli  inilites  et  domicolli  in  ducatu  do- 
mim  ducis  Primielii,  constituti.  praesentibus  licterk 
prptestamus:  Illustrissimum  principem  dominum  no- 
itrtim,  dommum  Primislium,  doi  gratia  ducem  Cuyauie 
et  dominum  de  Wyesegrod,  cum  frare  suo  predilecto 
domino  LesŁchoney  dci  gratia  duce  Cuyauie  et  domino 
Wladyslauiey  ordinationem  talom  inter  ipsos  iiuisscy 
qaod,  portionem  patrimonialem ,  eos^  ex  successione  pa- 
temali,  contingentem^  eis  ipsis  adinuicem  sub  hac  forma 
eontulentur.  Quod  post  mortcm  prenominati  domini 
Frimislii,  postąuam  ipsum,  quod  absit,  absąue  prolc 
legictima  decidere  contigit,  prenotato  domino  Lestchoni, 
^ncipatiim,  firmitates  et  dominium,  dicti  domini  Pri- 
mislii,  sine  dolo,  inyiolabiliter  assignare  promictimus, 
m  hujusmodi  scriptis.  Prolo  autem  domini  nostri,  do- 
mini ducis  Premislii  generata,  eandem  prolem,  sepc 
dictuB  dominus  dux  Lestcho,  usque  ad  etatem  perfec- 
tami,  tamqnam  tutor  et  protcctor,  prout  melii|s  poterit, 
piocurabit;  tcmpore  autem  yite  domini  nostri,  domini 
dacie  Primislii  pretaxatr,  dominus  Lcstcho  jam  dictus 
m  principatu  firmitatibus  et  dominio,  ejusdem  domini 
Primislii  percipiendi,  nullam  habeat  penitus  potesta- 
tem^).  In  cujus  rei  testimonium,  prcsentem  Bcteram, 
nostri  sigilli  appensione  fecimus  cpmmuniri.  Actum  et 
datum  in  Wladislauia,  ipso  die  domini  co  penthekostes 
(11  czerwca)  sub  anno  domini  M.  CCC.  decimo  oc- 
tavo  (1318). 

*)  Bresddoyicensis :  wyczytać  i  domyńlić  się  jest  mi  nie  podo- 
hna.  —  Bneeść,  Brzcścianin.  Brześcida,  wojewoda  hrzcścidowski. 

')  Obaj  pomarli  bezdzietni,  Przemysław  13.'ł9,  Leszek  wnet  po- 
trm;  jak  przewidywano  przeżył  brata. 
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Diplom  niniejszy  na  pargaminie,  pismem  goRdnu 
Przywieszonych  było,  na  .rzemieniach  pieczęd  sseać^ 
dwie  na  białym  wosku  pozostaje. 

XXIV. 

Władysława  łokietka  ugodny  wyrok  między  Jakubem 
podkomorzym  sandomirskim  a  klasztorem  I^ieckitH^ 

r.  1320. 

(Sscsjgielfcii  Tineds  II.  14.  p.  167,  168.)  M 

In  nomine  domini,  amen.  Yniuersis,  tam  praesen* 
tibus,  quam  futuris,  praesentes  lite  ras  inspecturis,  pa- 
teat  manifeste.  Quod  cum  nobilis  vir  Jacobus  milea 
et  subcamerarius  noster  sandomiriensis,  filius  ąuondam 
Alberti  militis  palatini  nostri  ibidem,  dicti  de  Zmi- 
glrod'),  fuisset  ad  instantiam  yenerabilis  et  religioai 
yiri  domini  Michaelis  miseratione  diuina  abbatis  et  śm 
conuentus  de  Tinecia  eicommunicationis  sententia  in- 
nodatus,  propter  quoddam  castrum  quod  Golcsz  wl- 
gariter  nuncupatur,  et  propter  ąuasdam  yillas,  possea- 
siones,  et  bona  dieto  castro  adjacentia,  quae  villae  et 
bona  ad*dominum  abbatem  et  suum  conuentum,  immo 
ad  dictum  monasterium  ih  Tincia  de  jurc  ab  antiquo 
pertinent,  quas  yillas,  possessiones,  et  bona,  idem  Ja- 
cobus de  facto  occupauerat  non  de  jurę.  Et  cum  inter^ 
eosdem,  abbatem  suumque  conuentum,  ex  parte  una^ 
et  Jaoobum  reum  ex  altera,  super  praedictis  yillis,  pos- 
sessiónibus,  et  aliis;  l)onis ,  ad  dictum  dominum  abba- 
tem et*  suum  conuentum  pertincntibus,  discordia  litis  et 


* )  Akt  kompromisaraki ,  polubuwnjr,  w  jimio  królewskie  pisany 
bo  jcBt  pracsentia,  a  dsiałają  paiatiniw  noster.  nustcr  subcuniem- 
rius,   tidelcs  nostri. 

^)  Wtijewoda  krakowski,  umarły  IHO.*). 
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^Menmonis  nuiteria  aliqiuintulum  yiguieset^  tandem  do* 
■imia.sbbMy  oum  suo  conuentUy  et  Jacobus  saepedicti, 
Yolentea  diacordiisy  litibus  et  di^sensionibus  omnibus 
flBpndiotia  finem  iąiponerey  ad  pacieqae  deuenire  ao 
porpetuae  conoordiae  unionem,  in  nostra  Yladislai  dei 
gntia  regis  Poloniae  praesentia,  peraonaliter  con8tituti» 
■adiantibns  yirie  nobilibus  Nauojo  castellano  ')  et  Pe-f 
to  TesdUifero  craooaienBibas,  ao  Tomislao  palatino 
rndomirienai  *)  nostris  fidelibus  ordinatoribua  huios 
,  t«liter  ooncordamiat:  Quod  idem  JacobuB,  prae* 
oąitmm  Golesz  et  yillas  infra  scriptae,  yidelicett 
Kngowioey  Warzyce,  Lancorz,  Czeklino,  et  haeredi- 
tś(d^  in  Becensi  territorio  situatas,  yidelioet:  Stroze^ 
Saflpettuca,  Zagórzany,  Uiazdow,  .dictas,  ac  omnea 
et  aingulas  poaseasiones  et  bona  per  eum  occupata, 
eat»  et  publice  reoognouit,  ad  dictum  dominum 
i  iMwitem,  et  connentum  de  Tinicia,  immo  ad  ipaum/mo- 
Kaa^teriam  ab  antiąuo,  iure  haereditario  pertinere.  pror 
Iflitt^na,  idem  Jacobus  fide  data  et  sine  scrupulo  omnia 
W  m^  ac  aine  lacsione,  tam  hominum  quam  bonorum 
r  pmedictomm,  et  aliorum  bonorum  ecclesiae  et 'mona- 
Mn  Tinecenais,  difficultateque  et  occasione  qualib6t 
ftoeul  motisy  eidem  domui  abbati  et  suo  conuentui 
domuiy  praedictis  omnes  yillas ,  possessiones  et 
9  ex  nunc  restituere  in  integro,  neo  ipsum  dorni- 
aibbatem  et  suum  connentum  aut  domiun  de  Tin- 
da  de  caetero  in  perpetuum  in  dictis  yillis  et  possea- 
■Doibaa,  ac  in  bonis  aliis  omnibus  ecclesiae  monasterii 
Tbneenaiay  aliqualiter  injpedircy  sed  potius  adjuuare, 
•t.in  omnibus  in  qnibuscunque  poterit  defensare.  Prae- 
ter  caatrum  Golesz,  quod  infra  tres  annos  debet  eon- 


■i  - 


')  Nawój  topor,  aniarł  1330. 

*)  Tomisław  rawicz,  zmarły  ]325. 
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straere  ex  impromisso,  et  daasYillftey  soilicet,  Knjo^ 
uice  et  Warzyce ,  excepti6  decimis  quae  domino  abbati 
praedicto  et  suc  monasterio  ex  nunc  cedent,  debet  te* 
neri,  de  ejusdem  domini  abbatis  et  sui  conuentus  gratia 
BpeciaK,  ita  quod  elapsis  tribus  annis,  qui  ab  hodienm 
die  debent  computari ,  duao  villae  praedictae  Krajouioe 
et  Warzyce,  non  deteriotatae  sed  melioratae,  oceasione 
ąualibet  non  obstante,  per  Jacobum  memoratumy  aut 
Buum  Buocessorem  debent  domino  abbati  et  buo  eon* 
nentui  aut  monasterio  in  Tincia  restitui,  supradictiSk 
Caeterum  si  infra  tres  annos  praelibatos  ipsum  Jar 
cobum  dictum  castrum  Oolesz  destruere,  yel  edam 
de  hoc  seculo  decedere  contigerit,  tunc  dictae  duae 
yillae,  Elrajouice  et  Warzyce ,  statim  post  destruG- 
tionem  castri  ejusdem ,  vel  etiam  post  mortem  Jaoobi 
ipsiuB;  ad  praefatum  dominum  abbatem  et  suum  mó- 
nasterium  sine  difficultate  ąualibet  redire  debent  liberę 
et  ąuiete,  ita  quod  nuUus  de  caetcroy  quam  dominua 
abbasy  cum  suo  conuentu  et  monasterio,  ipsas  duaa 
Yillas,  nec  non  alias  yillas  et  possessiones  superius  scrip- 
tas  et  bona  tenendi  et  de  eis  disponendi  ut  sibi  vide- 
tur  habeant  potestatem.  Quibus  sic  peractis,  nobiles 
viri  fideles  nostri  Nauojus  castellanus  et  Petrus  vexillifcr 
cracouienses ,  pro  ipso  Jacobo  in  omnibus  et  singulia 
articulis  supra  scriptis,  per  ipsum  Jacobum  fideliter  et 
inuiolabiliter  adimplendis ,  fidejusserunt  et  se  yolnntarie 
sub  paena  centum  marcarum  grossorum  boemicalium 
obligauerunt  in  hunc  modum,  yidelicet:  quod  quando- 
ounque  ipse  Jacobus  suum .  promissum  in  praedictia 
omnibus  yel  aIiqno  praedictorum  yiolaret,  tunc  ipsi 
fidejussores  sui  scilicet  Nauojus  castellanus  qu]nquaginta 
marcas  grossorum  bocuiicalium  infra  ąuatuor  septimanaB 
ab  illo  die  computando,  ({uo  dictum  [iromissum  suum 
praefatus  Jacobus  in  aliąuo  yiolaret,  ex  promisso,  et 
ex  ordinationc,  ([ualibet  oceasione  rcmota  solucrc  tcnc- 


I 
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hntar  et  debent  domino  abbati  de  Tincia  et  suo  mo- 
■Mterio  aupradicti^.  Jacobusąue  eacpe  dictus  sicut  prius 
eadet  in  excommunicationi8  sententiani'  ipso  facto,  qua 
ptena  aołuta  vel  non  soluta ,  ordinatio  et  Concordia  prae- 
diota  semper  in  sua  sicut  prius  pcrmaneat  firmitate. 
In  cotns  rei  testimoniuin  et  euidentiam  clariorem,  sigjl- 
luD  nostrum  et  nostrorum  fidelium,  videlicet:  Nauoii 
Mrtfllani  et  Pctri  ycxilliferi  praedictorum,  ac  Thomislai 
MBdomiriensis  palatini,  qui  fueruiit  mediatoies  et  ordi- 
Bitores  huiusmodi  concordiae,  nec  non  Spitconis  era- 
CBuienaia  palatini  ^),  ac  praefati  Jacobi  eigilla,  prae- 
Matibe  aunt  appensa.  Actum  et  datum  Cracouiae,  in 
figilia  beatae  Margaretfaae  yirginis  et  martyris  (20 
ipea).  Anno  domini  MCCCXX.  (1320)  praesentibus 
iUibus  noatris:  Philippo  canccllańo,  Predpelcone  ca* 
Mllano,  et  judice  poznaniensibus ,  et  Suentoslao  aliisr 
fU  p^uribus  teetibus  fide  dignis. 

xxv. 

Władystaw  łokietek  cistersom  w  Lendzie,  nadaje 

młyn^).  1324. 

(Diploma  to  z  aktu  notariackiego  1375  Tr^pisanę). 

In  nomine  domini,  amen.  tSicut  fragilitas  humane 
oondicionisy  mortem  nequit  yitare  temporalem  sic  nec 
fUam  actum  quod  in  fluctuoso  gcritur  tempore  robur 
firmitatis  yalet  obtinere  nisi  scripti  reformetur,  et  sigilli 
manimine  roboretur.  Hinc  est,  quod  nos  Wladislaus 
igracia'rex  Polonie,  Cracoyie,  Sandomirie,  Siradic, 


^)  Spytkona  tego  nie  znajduję  w  szeregach  Niesieckicgo,  po 
igonie  TomiB^awa  Otitroroga  1317,  niema  jinne;;o  jak  Spiciniir  le- 
tiwa,  ktdry  1330  postąpił  na  kasztclanją  i  zmarł  1336. 

')  W  tjm  całym  diplomacie  nic  o  wyzwolonym  sądownictwie 
i  amononćm  prawic  polskim  nie  ma. 
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Oayayie,  Łancioieąne  dux,  notum  facnnue  tam  preten- 
tibiu  quam  futuris.  Quod  ob  honorem  domini  nostii 
Jesu  Christi  neo  non  pie  ac  gloriose  genitricis  sue  aem- 
perque  Tirginis  Marie ,  in  remissionem  peccJfettomm  no- 
«troram,  omniumąue  progenitonim  et  propter  nimiain 
dąsolacńonem  et  destniotioncmy  qaam  fecimus  domm 
Landendi  ordinis  cisterciensis ,  cum  eseemus  cum  exer» 
dtn  in  Polonia,  contulimus  eidem  domui  et...  fratribna, 
locum  molendini  naualis  eub  castro  Pisdrensi,  in  flnnio 
Wartha,  qui  nosto  doniinio  et  regno  dinoscitur  perti* 
nerę,  jurę  hereditario  possidendum.  Indulgentea  fra^ 
tribus  de  domo  jam  dieto  omnimodam  obcionem  in 
eodem  loco  molendinum  construere  pro  tibito  ipsonun 
i^hintatis,  aut  antiąuum  molendinum  quod  pertinet  ad 
ipsos,  denuo  reparare.  Ne  igitur  haec  nostra  donatio 
per  aliqaem  in  posterum  molestetur,  yolumus,  et  man* 
damus  omnibus  capitaneis,  castellanis,  procuratyribiia, 
aduócatis,  consulibus,  scabinis,  et  singulis  ciuibus  m 
ciuitate  Pisdrensi  constitutis,  quatenu8  eosdem  fratrea 
in  oonstruendo  uel .  repando  molendino  ybi  yelint  in 
prefatis  duobus  locis  yllatenus  impedire,  nec  debeant 
nec  presumant.  Item  solo  diuine  remunerationis  intuita 
confirmamus  eidem  domui  Landensi,  has  snbscriptaa 
Iiereditates  eis  per  nobills  Polonie  haereditario  jurę  ool- 
latas,  uel  ab  ipsis  fratribus  rationabiliter  emptas,  in 
nostra  nihilominus  defensione  recipientes,  yidelicet: 
Mynzelino,  Zramliz,  Bronchowo  ^),  Cyssowo,  War- 
doszino'),  Wszonowo,  Wronchino^),  cum  lacu  qui 
Saborowo  dicitur.  Yolumus  eciam  yt  homines  ipsorum 
yillarum,  eadcm  libertate  gaudeant,  que  in  priuilegio 


>|    Rroniuki. 

^   Wardensiii. 

*)    Wronchinn  nadanie  było  wyźćj,  n.  IV. 


^ 

^ 
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ftmdbtioniB  beate  memorie  proiftui  nostri  Mesichonis 
■M^pi  Ulustris  duois  Poloniae  plenius  continetur  ')• 
Ditiun  et  actum  Pyser,  sub  testibns  ydoneis:  Clemente 
pdstino  iyradiensi,  comite  Petro  caetellaDO  poznaniensi, 
eomite  Slawantka  castellano  bechoyiensis  et  Petro  vice* 
onoellario  et  canonicb  cracoYiensi.  Anno  domini  mil* 
kńmo  oce  yicesimo  quarto  (1324)  in  vigilia  beati  Lau* 
leDciL  martiris  et  lerite  (9  sierpnia).  In  cujus  rei 
tatimoiiiiUD,  presens  scriptum  sigjlli  nostri  munimine 
JMsimiiB  roborari. 

Diploma  niniejsze  wypisałem  z  aktu  notariackiego 
na  kapitule  roku  1375,  pod  prezidencją  arcybiskupa 
gmeinieńskiego  Jarosława,  przez  cesarskiego  notarju- 
Ba  Bndisława  syna  Pawła  ze  Strachoczicz  kleryka 
gnieinieńskiego  napisanjego.  Notarjusz  ten,  powtarza- 
j|e  fundacją  1145.,  tudzież  niniejsze  i  jinne  z  roku 
18S6  tegot  króla  dyploma^  opisuje  jego  pieczęci  przy 
ołm  diplomatach  tak  niniejszym  1324,  jak  i  drugim 
1886  przywieszone  tak:  videlioet: 

Ynum,  to  jest  przy  diplomacie  niniejszym  1324,  in 
eordula  Tiridi  sericis  et  aliud  to  jest  przy  diplomacie 
drogim  1326,  eciam  in  eordula  duplicis  serici,  Yideli- 
eet  alaud  et  glauci  appensoi-um  sunt  tales:  —  primo 
ex  una  parte  sigilli:  ymago  ąuasi  regalis  sedet  super 
■ede  descripta  et  eciam  coronata,  habens  sceptrum  in 
destra  manu,  in  sinistra  manu  pomum  superque  est 
Grux  ascripta,  tenet,  sub  qua  sede  medietas  quasi  leo- 
aifl  et  alia  aquile  ad  inuicem  conjunctim  est  ascripta, 
qaorum  capita,  yna  corona  desuper  sunt  circumdata, 
a  latere  cujus  ymaginis  lilia .  quam  plurima  sunt  depic* 
tata;  titulus  ejusdem  in  parte  ista  in  qua  ymago  predicta 
regalis  sedet  est  talis:  cruce  prius  prescripto:  Wla- 


*)   Fundacja  ta,  1145  iiczyniona,  była  wyżej.  n.  II. 
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dislaus  dei  gratia.rex  Polonie,  l!racovio,  Sandomirie, 
Syradic,  Łancieie,  Cuyauic.  Ex  alia  nero  parte  ejofr* 
dem  sigiili:  t(»  jest  w  contra  8i<;illacji:  aquiia.  corona 
admodum  volante  est  ascripta,  a  iaterc  cujus  iilia  ąuam 
plura  sunt  dcpictata,  cii-culua  in  eadcin  parte,  cruce 
prius  prcscripto:  sigillum  Wiadislai  dei  gracia  regia 
Polonie,  Cracouie,  Sandomiric,  Syradie,  Lancicic, 
Cuyayie.  —  Sip;illum  vei'o  secunduni ,  non  est  opus  de* 
scribere,  qnia  cum  sigillo  jam  descripto  iA  omnibus 
punctis  et  dispositione  eoncordnnt  et  sunt  ambo  equa- 
lia  et  rotunda. 

XXVI. 

Włailyslaic  Łokietek  udenia  dobra  z  Mieclcowiiami^)^ 

(Nakielikiego  Miechooia  p.  353,  334 1. 

In  nomine  domini ,  amcu.  Quoniam  hominum  effre- 
nata  cupiditas,  nouas  ąuotidie  lites  invonire  conatnr, 
00  prccipuc,  quod  omnis  actns  ab  adolescentia  prona 
sit  ad  malum.  Ne  contractiis  et  ordinationos  legitimae 
factae,  a  memoria  docidunt,  rt  subtilitatibus  posterio- 
rum  retractari  valeant  exqui8iti8,  expedit,  ut  ad  sup- 
primendas  teniere  litigantium  presumptiones  impor« 
tunas,  literis  authenticis  et  subscriptionc  teetium  per- 
hennetur.  Nos  igitur  Yladislaus  dei  gratia  rex  Polo* 
niae,  nec  non  terrarum  Cracouiae,  Sandomiriae.  Si* 
radiae,  Lanciciae,  Cujauiaeque  dux:  uniyersis,  prae* 
sentibus  et  futuris,  ad  quorum  notitiam  hoc  priyilepum 
deuenerit,  notum  facimus.  Quod  licet  dudum  viri  re* 
li^iosi  Henricus  praepositus,  et  conuentus  frRtrum  or- 
dinis  dominici  sepułchri  hierosolymitani,  donuis  miocho* 
uienfiis,  haercditatom  snam  Kroczlauice  yulirnriter  dic* 


*)  l*()xwalu  iManiieHĆ  iia  pruwu  Nioiniufkio. 
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tom  9  in  fluYia,  qui  Dlubna  dicitur  sitam,  Jaschoni 
idnocato,  et  Valtero  ciuibus  quondam  cracouiensibus,. 
cum  omnibus  utilitatibus  et  proaentibus  in  perpetuum 
yendidissent,  sub  hoc  pacto:  quod  pracdictae  dornui, 
marcam  auri  cum  dimidia.,  singulis  anuis  aoluero  tonę- 
bantur.  Post  modum  tamon  conditionem  domus  suae 
meUorare  cupientes,  aduocato  praedicto,  pi*o  scultetia 
<(iuun  a  conuentu  pracdicto  pro  Targowisce,  aduocatus 
haereditarie  tenuit  niemoratus,  totam  pecuniam  sibi 
dimiserunty  non  plures  quam  quatuor  marcas  grosso- 
nmiy  conuentui  suo  ab  aduocato  praefato  et  suis  succes- 
■oribuSy  persoluendas  annuatim,  de  uilla  pracnominata 
ErzeczlauicCy  in  signum  dominii  relinquentes.  Quia 
Tero,  post  fraudem,  quam  adyocatus  et  ciyes  praefati, 
in.  traditione  ciyitatis  nostrae  Cracouiensis,  commisse- 
mnty  haereditas  praefata  Krzeczlauice,  cum  omni  do- 
minio  et  jurę,  ad  nostrum  est  dominium  totaliter  deuo- 
bta.  Nos  culpis  et  eicessibus  adyocati  piaefati,  supe- 
riuB  ezpressis ,  exigentibus  sibi  et  successoribus  ipsius, 
de  maturo  baronum  nostrorum  consilio,  abjudicauimus 
liaereditatem  praelibatam,  ac  eosdem  priuauimus  omni 
dominioy  quod  in  hacreditate  praedicta  eisdem  compe^ 
tebat,  ipsis  super  repetitione  haereditatis  praedictae, 
peipetuum  silentium  imponeiites;  et  omnia  priyilegia 
•eu  instrumenta  super  haereditate  pracnominata,  ad- 
▼ocato  praedicto  et  suis  successoribus,  quocunque 
Tel  per  quemcunque  praedecessorum  nostroiiim  donata 
reaocantesy  et  penitus  annulantes,  ipsam  haeredita,tetn 
SLTzeczlauice  cum  omnibus  juribus,  proueutibus  et  ple- 
nissimo  dominio,  fratribus  et  conuentui  praefatae  do- 
mus raiechouiensis ,  cujus  ut  superius  est  oxpressuni, 
antę  fuerat,  quamyi8  propter  delictum  pi^aedictorum, 
td  nostram  deyencrit  potestatem,  pro  villa  ipsorum 
fratnim  Solecz  dicta,  in  terra  Sandomiricnsi ,  propb 
Yislam  jacente ,  quam  a  conyentu  praefato  nomine  com- 

Polska  śr.  wiek.  Tom  III.  lo 
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mutacionibuB  accepimufl,  damos,  tradimua,  et  titulo 
.perpetuae  commutationis  assignamus.  Et  ut  praefatam 
haereditatem  Krzeczlauice  liberius  et  magna  cum  ąuiete, 
fratres  praedicti  tenere  possint,  ac  securius  et  commo- 
dius  possidere,  ipsam  de  j.ure  Polooico,  in  jus  Teu- 
tonicum,  quo  ipsam  locare  maluerint,  transferrimua- 
Yolentes  ut  in  causis  magnis  et  paruis,  homicidiorum 
yidelicet  et  mutilationum ,  coram  nuUo  alio,  quam  prae- 
positio  miechoyiensiy  vel  sculteto  per  praepositum  et 
oonuentum  ipsi  yillae  deputato,  cmetones  et  incolae 
ipsius  responderc  teneantur.  In  judiciis  etiam  solucio* 
num,  et  ooUectis,  eodem  jurę  gaudeat^  quo  ciuitas  ipsa, 
caeterae  yillae,  tam  in  terris  cracoyiensis  quam  sando- 
miriensisy  praenotate  domus  miechoyiensis ,  perfruuutur, 
In  cigus  rei  eyidentiam  clariorem  et  robur  perpetuo 
duraturum  praesentem  literam  confici,  et  sigillo  nostro 
jussimua  corroborari.  Actum  apud  Yisliciam,  Anno 
domini  MCCCXXV  (1325)  8  idus  februarii,  (6  lutego) 
Praescntis  his  testibus:  Nauogio  castellano  cracouienaii 
Thomislao  palatino  sandomiriensi,  Adamcone  yislicenai, 
Sandone  lublinensi,  Smuszko  radomiensi,  Joannę  san- 
decensi,  castellanis,  Mscugio  judice  craoouiensi,  Petro 
canonico  et  yicecancellario  curiae  nostrae ,  et  aliis  plu- 
ribus  fide  dignis.  Datum  per  manus  magisti  Francisci 
cancellarii  et  canonici  cracouiensisetpraepositiyislicensia. 

XXVIL 

WladysłcEtb  łokietek  zatwierdza  fundacią  cistersów 

w  Lendzie*)  1326. 

(Diploma  to  s  akta  notariackiego  1375  wypisane). 

In   nomine   domini ,   amen.    Largitas   regum,    seu 


*)  W  tym  diplomacic  w  całości  powtarza  fundacją  Miecsyslawa 
11  •idu  w  którćj  wyzwolenie  s  pod  ciężarów  prawa  polskiego  i  z  pod 
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principuniy  mnltiplioiter  commendatnr  ei  ex  gratia  do- 
aatioDe  oonfirmatio  beniuola  subseąnatur.  Proinde  nos 
WladisUua  dei  graoia  rex  Poloniae^  nec  non  terrarum 
Craooaie,  Sandomirie,  Lancicie,  Cuyauie,  Syradie  dux  et 
dominuBy  ad  noticiam  tam  presentium  quam  fatiirorom 
pnaentibuB  yoluinus  deuenire,  quod  discretas  vir  et 
eapelbuiiia  noster  dilectuB  dominus  Mathias  abbas  de 
Lenda,  ordinis  cistercienBisy  vna  cum  fratribus  suis  in 
aMtm,  iidiBtrorumque  baronmn  constitutus  preeentia  cor* 
ponliy  nobis  humiliter  et  deuote  suplicauit:  ut  sibi  et 
fairtribuB  suifl  priuilegium  ataui  nostri  ducie  Meschonis, 
fondacione   domuB  Lendensis  nostro  priuilegio 

maremua,  cujus  ąuidem  priuilegii  de.verbo  ad  yer- 
Wm  tenor  talis  est 

In  nomine  aancte  et  indiuidue  trinitatisy  amen. 
Oiuuido  ąuidem. ..  (tę  fundację  Mieczysława  roku  1145 
aCBfnioiui,  w  całości  umieściliśmy  wyi^j,  sub  nro*  II; 
lidsiei  nadanie  młyna  i  potwierdzenie  1324). 
-  Nos  yero  «x  officio  nobis  diuina  disposicione  eon* 
cupientes  elemosinas  preoipue  et  donaciones  ante- 
noBtrorum  generose  roborare,  predicto  domino 
■Mbati,  et  fratribus  ex  speciali  gracia  damus  et  conoe* 
CrnuB,  quod  si  suadente  diabolo,  hoznines  eoram  in 
haus  abbaeie  ubicunąue  in  regno  nostro  commorantee 
me  Kberi,  *siue  aut  adseripticii  se  inyicem  percusserint^ 
■nitilauerinty  wlnerauerint  uel  occiderint  siue.  extra- 
neos  homo,  occiderit  aut  occisus  fuerit,  ybicunąue  lo- ' 
ttram,  siue  in  yiis^  siue  in  semitis,  siue  in  aąua,  siue 
&  terra,  ipse  dominus  abbas ,  cum^  fratribus  suis,  to- 


JĘĘD  •ądownictwa  nąjmocni^  zawarowano.    Łecs  gdy  daiiSj  poescze- 

m 

g^lma  potwierdzenie,  może  niezaprzecza  o  wyzwolenia  z  pod  cię- 
iBDw  Polskiego  prawa ;  lecz  o  wyzwoleniu  z  pod  jego  sądownictwa 
jpftehowiąje  głnche  inilczenie,  tylko  opłaty  sądowe  pobierać  opatom, 
fltonla,  te  które  opłacone  będą  w  sądach  krajowych  państwa. 

13* 
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tam  penam  capitalem  pro  se  recipient  ez  integro.  In- 
super  superaddimus  domino  abbati,  quod  liberam  ha- 
beant  yenacionem  in  omnibus  bonis  suis  quandoGumqne 
Yolueiit  uel  ąuocunąue  modo,  uel  ńrte  poterit  exer-> 
cendi.  Et  hoo  omnia  superius  per  ataum  nostrum  et 
nos  donata  et  tradita  per  innouacionem  nostro  presenti 
priuilegio  confirmamus.  In  cujus  rei  testimonium,  pre- 
sentem,  paginam  conscribi  fedmus,  et  sigillo  nostro 
oommuniri.  Actum  Pysdir,  in  yigilia  beate  Margarete 
Tirginis  (12  lipca),  Anno  domini,  millesimo  ccc.  vice- 
simo  sezto  (1326).  Presentibus  his  nobilibus  nostris: 
Slauanta  castellano,  Jacobe  judice  kalisiensibus,  Paulo 
dieto  Ogon  cfistellano,  Martino  fratre  ipsius  subcame- 
rario  lanciciensibus,  Nicolao  castellano  bethomensi,  et 
aliis  multis  fide  dignis;  Datum  per  manus  Petri  cano- 
nici  wratislauiensis  et  yicecancellarii  curie  nostre. 

Diploma  niniejsze  wypisałem,  z  notariackiego  akta, 
roku  1375  na  kapitule  przed  Jarosławem  arcr^biskupem  • 
gnieźnieńskim,  przez  klerika  gnieźnieńskiego  Budi- 
sława  Pawiowego  ze  Strachoczicz  cesarski^o  notar- 
jusza,  sporządzonego.  Tenże  notarjusz  opisuje  maje- 
staticzn%  przytym  diplomacie  a  contrasigillacj%  obw»* 
rowan^  pieoz^,  in  cordula  duplicis  sericis  yidelioet 
slauci  et  glauci  przywieszoną,  jakom  to  wyżćj  przj 
diplomade  1324  n.  XXy,  w  całości  wypisał. 

xxvm. 

Władysław  ŁoJdetek  przenosi  miechowskie  dobrd^tfm  . 
prawo  Szredzkićj  r.  1332*).  . 

(Nakielfiki  Miechouia  p.  257). 

In  nomioe  domini,  amen.     Quod  magnifica  regum 


*)  Chciał  uwaiać  że  nadane  z  dawna  miechowitom  dobra,   do*. 
tąd  były  soh  jare  polonico. 
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fieri  decrcuit  auctoritas ,  ratum  atquc  stabile  debet  per- 
petuo  permanere:  £a  propter  nos  Yladislans  dei  gra- 
tia  res  Polonie ,  nec  non  terrarum  Cracouiae,  Sando- 
miriae,  Siradiae,  ]^anciciae,  Cujayiacąuey  dominus  et 
haeres:  Notitiae  univer8orum ,  tam  praesentium  quain 
fuŁuTorum,  praesentibus  declarainus,  quod  dcfectus 
ąuorumlibet  nobis  subjectorum  disccrnere,  ipsos  in 
melius  yolentes  mutare,  ut  hoc  exeraplo,  caeteri  ad 
ezercenda  yirtutum  impendia  facilius  proYOcentur:  Ex 
nunc  haereditates  communiter  omnes,  tam  in  terra 
Cra€K>yieii8i9  quam  ctiam  SandomiriensI  situatas,  vel 
edam  jacentes,  monaeterii  seu  domus  miechoYiensis, 
de  jurę  Polonico  in  jus  Teutonicum  Noui  fori,  quod 
Sredzkie  vulgariter  dicitur,  transferimus  perpetuo 
daraturum,  ibidem  omnibus  juribus,  consuetudinibus, 
uigaiiiBque  et  perangariis  Polonicalibus ,  uniycrsis  pe- 
nituB  procul  motis.  Absoluimus  in  super  et  eximimu8 
memorati  coenobii  miechoyiensis  haereditates  omnes^ 
cinetone8que9  inhabitatores  et  incolas  uniyersos,  ab  omni- 
bua  juribus,  jurisdictionibus  et  potcstatibus  omnium 
castellanorum,  palatinorum,  judicum,  subjudicuin,  mini* 
8terialiumque  et  officialium  universorum ,  ita  quod  coram 
ipsifi  vel  eorum  aliquo,  pro  causis  magnis  siue  paruis, 
nullatenuB  respondebunt,  nisi  coram  nobis,  dum  per 
literam  nostro  sigillo  munitam,  euocati  fuerint  Dum 
tamen  per  praepositum  seu  fratres  domus  praedictae 
miechoyiensis,  aut  scultctos  yillarum  ipsarum,  jus  ali- 
quatenus  inveniri  non  poterit  quaerulantibu8,  non  aliter, 
quam  jurę  suo  Teutonico  respondere  tenebuntur.  £n 
causis  criminalibus,  uniuersis  scultetis  yillarum  prae- 
missi  monasterii  miechoyiensis,  prout  jus  eorum  Teu- 
tonicum exigit,  antedictam  plenariam  conferimus  facid- 
tatem.  In  quorum  omnium  euidentiam,  et  robur  per- 
petuum,  presentes,  scribi,  et  nostri  sigilli  munimine 
juMimus  roborari.  Actum  Cracouiae  in  crastino  ascen- 
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sioiua  Christ],  (29  maja)  anno  ejuadem  oatiuitatis 
MCCCXXXII.  (1332).  Praesentibus  his  nobilibus  no- 
siris:  Specimirio  castellano,  Nicolao  palatino  craoo- 
yiensibufl,  Msougio  palatino ,  Sandone  judice  sandomi- 
riensibuSy  Stanislao  judioc,  Criuosando  subcamerario 
cracoyiensibufly  et  aliis  multis  fide  dignis.  Datum  per 
manua  domini  Zbignei  praepositi  et  cancellarii  nostri 
oracoYienflis*). 

XXIX. 

Władysław  łokietek  włość  Gorzcino  nadaje  prawem 

łeułońskim.   1327. 

(w  archiwum  metrik  koronnych). 

In  nomme  domini,  amen.  Tunc  calumpnie  yia  pre- 
duditur  et  omnis  ambiguitas  tolli  solet,  cum  id  quod 
i^itur  et  debet  perpetuo  peilonanere ,  confirmacione  re* 
gum  eeu  principum  et  litteris  testimonio  roboratur. 
Proinde:  nos  Wladislaus  dei  gracia  rex  Poloniae,  nec 
non  terramm,  Cracouie,  Sandomirie,  Lancicie,  Cuya* 
nie,  Syradieąne  dominus  et  heres.  Ad  notitiam,  tam 
presentium,  quam  futurbrum,  Yolumus  deuenire.  Qaod 
attendentes  considerantes ,  fidelis,  ac  grata  semicia  qne 
nobis  fidelis  noster  Albeitns  dictus  Oambka,  nna  cum 
fratre  suo,  bonę  memorie  Paulo,  mtdtipliciter  exhibuit, 
et  adhuc  in  futurum,  animo  diligenti,  nititur  exhibere: 
sibi,  predieto  Alberto,  et  suis  legitimis  heredibus  et 
suocessoribus,  hereditatatem  eorum  patemalem,  Gbrs- 
tkno  rulgariter  dictam  et  in  terra  Sjrradiensi  situatam, 
cum  omnibus  utilitatibus,  prouentibus  et  toto  dominio, 
prout  in  suis  terminis,  gadibus  et  limitibus,  drcumfe- 


*)  Jest  on  pnujpotHat  cracouiensiB ,  a  cancellariiu  sieradiensis, 
jak  widać  s  naat^pnego  1337  akta. 
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rencialiter  est  distmcta,  presentibus  gradose  ducimns 
readtoeiidui.  Et  si  ąua  priuilegia,  siye  instromenta, 
aatea  aligiiibiiB  militibus  seu  nobilibus  nostris^  super 
ipta  hereditate  dedimus,  presenti  priuilegio  omnimode 
et  plenarie  renocamus;  ac  ipsam  prefatam  hereditatem 
GorsciDO,  ex  nunc,  de  jurę  polonico,  m  jus  Theuto- 
niouiDy  scilicet  J^ouifori,  quod  Sredeusis  wlgariter  di- 
ehnr,  transferamus  in  hiis  scriptis.  Bemouentes  ex 
Bunc  ibidem  omnia  jura  polonicalia,  sicut:  sep,  stan; 
naras.  pouoloue,  yacca,  oue,  stroza,  opole ,  et  alia 
ab^ula  seruitia,  angaiiaoioues  et  perangariaciones,  que- 
eimque  sunt,  aut  quoounque  nomine  nuncupentur.  Sic, 
qiiod  ipse  Albertus,  cum  suis  legictimis  heredibus,  et 
mocessoribus,  ac  scultetis  et  yillanis  eonmiy  nuUo  alio 
jare,  qnam  suo  predicto  theutonico,  in  causis  capitąlibus, 
■agnis  seu  paryis,  et  penis  pro  se  recipiendis,  in  per- 
petnnm,  paoifice  et  liberę,  profruentur.  Absoluentes 
eoram  eos  et  liberantes ,  ab  omnibus  jurisdictionibus  et 
potestatibus,  castellanorum,  palatinorum,  judicum,  sub- 
jndicum,  et  omnium  aliorum  officialium :  ita,  si  unquam 
cksti,  ad  pr^sentiam  eorum  fuerunt,  minime  responde- 
bont,  nisi  dum  licteram,  sigillo  nostro  sigillatam,  ad 
nostram  presentiam  eyocati  erunt,  tunc  eoram  nobis, 
liiicuique  querulanti,  non  alio  jurę  quam  suo  theuto- 
aico  prenominatOy  respondere  tenebuntur;  et  ipse  Ai- 
beitus,  cum  suis  legictimis  heredibus  et  successoribus, 
ipsam  hereditatem,  jurę  hereditario  yendendam,  possi* 
dendam,  seu  oommutandam,  prout  eis  utilius  et  melius 
eipedire  yidebitur,  habebit,  et  in  perpetuum  posside- 
bk.  Et  ut,  sepe  dictus  Albertus,  prefatam  hereditatem, 
eo  melius  et  fecilius  locare  yaleat ,  ipsij  et  omnibus  yil* 
lanis  suis,  nuDC,  aut  in  futurum  ibidem  manentibus,  ab 
oomibus  nostris  solucionibus ,  exactionibus ,  collcctis, 
seruiciis,  angariis  et  perangariis,  a  data  presentium,  ad 
ynum  annum  inclusiue,   damus,  concedimus  et  confe- 
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rimus,  plenam  et  omnimodam  libertatem.  EuolutA  ipea 
libertate,  ipse  Albertus,.  et  sui  legictimi  heredes  et  buc- 
cessores,  nobis  et  nostris  heredibus  ac  suocessoribns, 
debitam  consuetidinem  terre,  seruicia,  prout  guantkas 
hereditatis  predicte  exi8tit,  tenebitur  facere  et  exhibere. 
In  cujufl  rei  testimoniuniy  presentem  paginam,  conscribi 
fecimusy  et  sigillo  nostro  roborari.  Actum  apud  Cm- 
couiam  in  octaua  asoensionis  (21  maja)  anno  domini 
MCCC  yiceaimo  eeptimo  (1327).  Presentibus  his  no«- 
bilibus  noatris :  Nawogio  oastellano ,  Spitimiro  palatino, 
cracouiensibus;  Clemente  palatino,  Andree  judice,  Yen- 
ceslaoy  vexillifero9  Nycolao  subcamerario,  Byradiensi- 
bus ;  ac  aliis  multis  fide  dignis.  Datum  per/  manus  Sbi* 
gnei  prepositi  cracouiensis  etcanceUariinostrisjradieDsis. 
Diploma  na  pargaminie  pismem  gockim;  pieczęć  nai 
czerwonym  zawieszona  jedwabiu,  na  białym  wyciśnięta 
wosku;  na  nićj  na  tarczy  orzeł  cały,  w  koło  jinneti- 
toły  jak  w  diplomacie. 

XXX 

Władysław  Łokietek  potwierdza  przywileje  miechO' 
tciłom  od  Bolesława  i  Leszka  dane*),  r.  1331. 

(^akielski  MiechoTia  p.  256,  S57). 

In  nomine  domini,  Amen.  Largitas  regum  sen 
principum,  multipliciter  commendatur,  si  ex  grata  do^ 
natione,  confirmatio  benivola  subseguatur.  Proindel 
nos  Yladislans  dei  gratia  rex  Poloniae ,  nec  non  terra- 
rum  Cracoyiae,  Sandomiriae,  Lanciciae,  Cujaviae,  Sira-* 
diaeąue  dux,  et  hacres,  ad  noticiam,  tam  praesentium 
quam  futuromm,  yolnmus  devenire.  Quod  consideratis 
devotione  ac  meritis  fratrum  cruciferorum  ordinis  do- 
minici  sepulchri  in  Miechovia,  diligenter  et  inspectis, 


♦)  Nie  powtarza  rfów  tych  przywilejów,  tylko  z  nich  potwierdza 
awolnienie  od  opłat  i  handlowe  wolności. 
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de  cordis  amariolo  duxirau8  aspirandum,  ipsam  domum 

IGechoyiensem,   profectibus    amplioribus  in  posterom 

nberiuB  gratulari,  nostrorum  praedecessorum  in  reme- 

£ain  delictorum,  etiam  nostrorum  ob  medcllam,  singu- 

hi,  uniyersasąue  donationes,  libcrtates,  jura,  jurisdic- 

donei,  neo  non  cxemptiones  per  serenissimos  principes 

Boleslaum  et  Lesconem  dei  gratia  duces,  nostros  prae- 

decesBores,  factas  et  concessas,  domui  memoratae,  sicut 

IB  priuilegiiy  eorundem,   que  nos  diligentius  examina- 

mmnB  et  perspezinius,  plenius  continentur,  httas  gra- 

taBf  atque  firmas  per  omnia  habcntes,  porpctuoąue  cu- 

fientfis  inconuolsas  permanere,  praesentium  tenore  ea- 

dem   miBericorditer  confirmamusy  laboribus,  solutioni- 

bui,  dationibas,  contributionibus,  honoribus,  ac  ąuibus- 

■b   aliisy   quo8  yel  ąuas,  alia  monasteria  regni  nostri 

■obis    tribuunt,    atque   praestant,   totaliter  pro  nostra 

MJestate  reseruatis.  Nihilominus  specialius  exprimendOy 

■t  otyiitM  currusy  quotic8Cunque  ejus  trahitus  per  pon- 

in   Chełm  super  fluvium  Baba  situatum ,  transiens, 

partem  scoti  usualis  monetae,  ratione  thelonei, 

flit  astrictus.  Currus  vero  qui  uno  6quo  trahi- 

dimidiam  quartam,  prout  in  priyilegiis  nostrorum 

est  expre88um.    Inhabitatores  etiam  hae- 

um    domus  jam    dictae,    merces    suas  quaslibet 

trcendo  in  Bochnia  et  alias ,  absolutione  thelonei,  yel 

demarioruiA  forcnsium  penitus  existant  liberi  et  exempti. 

Tti    cajuB    rei   testimonium,    et    eyidentiam    pleniorem, 

prmeaentenpi  paginam,  conscribi  fecimus  et  sigillo  nostro 

roborari.     Ax;tum  in  Chancin,   in  die  sanctae  trinitatis 

(26  maja)  anno  domini  M.  CCC,  XXXI.  (1331)  prae- 

•entibuB  hJŚ  nobilibus  nostris :  Spicimiro  castellano  cra- 

eooiensi,  Mscugio  palatino  sandomiricnsi,  Nicolao  pala- 

tmo  cracouiensiy  Alberto  palatino  brzestensi,  magistro 

Petro     cancellario    Poloni ae    et    decano    poznanicnsi, 

Adamo  castellano  yislicensi,  et  aliis  multis  fide  dignis. 
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Datum  per  manus  Petri  pmepositi  sandomiriensis,  ca* 
nonioi  cracouiensis  et  yicecancellarii  curiae  nostrae. 


XXXL 

Między  opatem  Parady ia,  a  rodziną  z  WiszenoufOf 
poluhoiona  ugoda  j  przed  um/znaczonym  na   to  od 

króla  kanclerzem^).  1329.  j' 

(Raczyński,  codex  dipl.  Maj.  Pol.  XC,  p.  104).  ' 

r 

Noverint   uniyersi  ad  quo8   praesens  scriptum  de^J 

yenerit,   quod   nos  magister  Petrus,  decanus  eccleaitt^^ 
poznaniensis  et  cancellarius  Poloniae  regis,   ac  casteln 
lanus  de  Meseritz,  judexque,  approbante  rege,  consti-* 
tutus  in  causa  quae  yertebatur  inter  dominum  abbatemi 
et  conyentum  domus  Paradysi,  parte  ex  una;  ac  intet 
Miscitz  et  Wissanta,  parte  ex  altera,  super  quadam  vit|^ 
lam  dictam  minor  Yissenow,  qui  ex  utraque  parte,  prop^ 
ter  yiarum   discrimina,   atque  alia  multa  pericula  evi* 
tanda,  sine  strepitu  juris,  compositione  amicabili  coa*- 
cordayerunt,  ita,   quod  predicti   Miscitz  et  Wi88ant%, 
ac  Andreas,  una  cum  sorore  ipsorum,  nomine  Ynisl 
in    nostra   praesentia,    domino    abbati  et  conyentui 
Paradiso,  yillam,  quam  antę,  titulo  emptionis  diu 
siderant,  liberam  cum  omni  utilitate  rcsignayerunt, 
renunciantes  omni  jurę  impeticionis,  quod  eis  apcrtc'] 
in    ea   yidebatur:    nihilominus . . . . :    pro   suis    fratribufl 
Gncomyro  et  Janusie,  quod  impctitionem  dc  praedictą 

yilla  facient,  aut eis  aliquam  inferant....  quod  a 

fecerint,  sepe  dicti  Miscitz  et  Wissanta,   ac  AndreaSi 


*)  Composiiio  amicuhilib,  sine  btrepitu  juri&.  Cancellarius  jud 
approbante  rcce. 

')  lUczćj:  quod  eiF  a  parto. 
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koc  Bopirc  teneantur  et  abbatem  cum  conventii....  in 
fanpdone;  praedictus  vero  abbas  et  conyentus,  antę 
ficds  fratribufl,  dabit  XIII  marcas,  lY  solidorum 
poMomm  per  marcas  computando.  Nos  yero,  prae- 
fioOua  compositionem  gratam  et  ratam  habentes,  auc- 
nobiSy  a  rege  oommissa,  in  his  scriptis  confir- 
08,  et  nostri  sigiUi  appensione  roboraiuus.  Acta 
haec  in  Meseritz:  anno  domini  M.  CCC.  XXIX 
10389),  XI  kalendaa  marcii  (19  februari!).  Praesenti- 
hl  his  teatibofl:  domino  Petro,  plcbano  in  Meseritz 
ll^  ianctum....;  Hermano  Glayemo,  •Lcgeneo  Yene, 
Hei'endorp9  Jascone  Zyla,  Jacobo  Broda  et 
giuun  plurimis  fide  dignis. 
L  Dokument,  upewnia  wydawca,  wzięty  ex  originali 


xxxn. 

fmgrf^y  opatem  Paradyia  a  rodziną  z  Wiszę- 
noWf  królewskie  zatwierdzenie.  ^1329. 

(BftCsjńBki,  codez  dipl.  Mąj.  Pol.  LXXXIX,  p.  103). 

I  nomine  domini.  Amen.  Cum  ordinationes,  ven- 
et  resignationes,  suum  quoslibet  robur  ob ti nerę 
firmitatis,  si  consensu  regum  vel  principum  et 
testimonio  non  fuerint  roboratae:  Proinde 
l,  Wladislaus ,  dei  gratia  rez  Poloniae ,  nec  non  ter- 
Craooyiae,  Sandomiriae,  Lanciciae,  Syradiae 
el  haeres:  ad  notitiam  tam  praesentium  quam  fu- 
im  Yolumos  deyenire,  quod  nobiles  fideles  nostri : 
Wiscanta  et  Andreas  fratres  uterini,  hae- 
liiet  de  Wisenow,  una  cum  sorore  ipsorum  Ynislaya, 
a  nostra,  nostrorumąue  baronum  constituti  pracsentia, 
CBipondi  sanae  mentis  et  in  optima  corporum  suorum 
nletodine,  non  coacti,  sed  sponte,  haereditatem  suam 
fitenialem  praedictam,  Wisenow  yulgariter  dictam,  et 
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in  diatricta  castri  Menrecsensi  dndmn 
mino  Hennftiiiy  abbati  de  Paradyso  et  fratribns  mni^ 
ac  domini  ibidem,  nec  non  domino  Johanni  et  frattin-^ 
bas,  ac  memorato  domui,  cum  omnibus  utilitatibiw^ 
proyentibus,  usu  f ructibus ,  ac  toto  dominio ,  prout 
sonaliter  tenuerint,  jurę  haereditario,  in  perpetuo 
sidendam,  yendendam,  seu  commutandam,  sicut  ipsiiS 
yalius  et  melius  eipedire  yidebitur,  dederunt,  tradide--* 
rant  et  liberę  resignayerunt,  nihil  sibi  penitus  juris^ 
siue  dominii,  pro  se,  aut  pro  suis  legitimis  haeredibofl 
ac  successoribus  ibidem  reseryando;  premittentes  etii 
praedicti  fratres,  alios  duos  fratres  suos,  absentes  nui 
scilicet  Gneyomirum  et  Johannem,  similiter  ad 
gnationem ,  statuere  et  finaliter  ad  nostram  praesenCii 
eyocare*).  Nos  autem,  praecibus  ipsorum  ex  unaquaqM| 
parte  benigne  inclinati,  praefatam  empcionem,  yendi* 
cionem  et  resignationem,  ratam  et  gratam  habentes. 
praenominato  abbati,  fratribus  et  domui,  ipsam  haert-j 
ditatem,  siye^haereditacionem  possidendam,  seu  ytea* 
dendam  et  commutandam,  cum  omnibus  utilitatibUij 
sicut  praescriptum  est,  praesentibus .  in  perpetuum  ćon*j 
firmamus.  In  cujus  rei  testimonium,  praesentem  pagi- 
nam,  conscribi  fecimus,  et  sigillo  nostro  robonuł|^ 
Actum  Poznaniae,  in  die  Marci  eyangelistae  (25  apri^) 
lis);  anno  domini  M.  CCC.  yicesimo  nono  (1889jli^? 
Praesentibus  his  testibus:  yenerabili  in  Christo  patrs 
Joannę,  episcopo  poznaniensi;  Petro  castellano,  Woy* 
slao  judice,  Gresante  wlodcone  poznaniensi bus;  Nicolao'] 
castellano  de  Bechow  et  aliis  multis  fide  dignis.  Da^ 
tum  per   manus  magistri  Petri,    doctoris  dccretonlll^  -^ 

decani  poznaniensis  et  canceiląrii  nostri  regni  poloniae.  '^, 

li 


*)  Co  gdy  się  nic  Btało,  .Tan  i  Gnewomir  1335  sprzedaż  wini' 
i  i  dopłatę  usyskali :  in  codice  maj.  pol 
a  w  piimie  namym  XI II.  3S  w  nocie  43. 


Bsjli  i  dopłatę  asyskali :  in  codice  maj.  pol.  liaczyAski,  facsimile  IV;  ^ 
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(wnia  wydawca,    ie  dokument  wzięty  ex  origi- 
Bigillo. 

xxxin. 

opaiem  lubińskim  i  kmieciein  BartiiOj  ugoda 
poluboitma.   1399. 

i%Vlj  codex  dipL  Mąj.  Pol.  CVIII,  pag.  145.  146). 

(rint  uniyerBiy  praesentem  litteram  yisuri  et 
i,  quod  yertentibus  .hic  et  inde  impedimentis, 
[Tenerabilem  viram,  dominum  abbatem  et  conyen- 
Łiubinensem,  parte  ex  una;  et  quendam  kme- 
de  Ltfubin,  dictum  Barthe,  et  Stephanum  filium 
^pute  ex  altera:  yolentes  yero ,  partes  praedictae, 
ionem,  ac  concordiam  finałem ,  yidelicet  ami- 
▼illam  Kancolewo  terminum  hodie  ex  utraquc 
tperunty  ąuos  concordaycrunt  nobiles  yiri, 
i;  Hanko  et  Petrus  fratres  uterini,  haeredes  de 
ro  ibidem  et  Mathia  de  Hossek;  Petrus  Zumpf 
de  Łubin  nec  non  Pelgrinus  judex,  Domi- 
Caberwat  de  Bolewo,  in  tempora  eyitema.  Quo 
dominus  Jarossius ,  frater  conyentualis,  una  cum 
Mathia,  plebano  lubinensi,  ex  parte  praedicti 
InbinensiSy  cum  praedicto  kmethone  Bartho, 
Stephano  suo  filio,  personaliter,  coram  nobis, 
et  juratis  ciyitatis  Osseczne ;  primo ,  Paulo 
i,  Johanne  Orszula,  Milza,  Paulo  Crotki,  yene- 
praedictam  compositionem,  supra  scriptorum  no- 
y  in  dicta  yilla  Cankolewo,  coram  nobis,  sic 
in    praetoiio   sedentibus   praedicti  oppidi,    yiya 


*t  Spdr  miffdsj  opatem  i  kmieciem,  nobiles  coucordant,  ugodę 
fOTfft^  prsed  nnędem  Otecsna  zeznają. 
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¥Ooe  reoogttOTerunti  Super  Tero  praedictam  coi 
diam,  a  nobis  juratis,  litteram  praesentem »  nostr 
gillo  appendente,  parte  ex  utraąuę,  praecipue  pr 
deum  petivemnt,  in  fidem  ieetimonii  praemissorui 
quorum  yero  testimonium ,  sipllum  nostrum,  pra* 
tibus  eat  appensam.  Anno  domini,  M.  CCC.  noi 
simo  nono  (1399). 

Upewnia  wydawca,  że  wypisał  ez  originali. 


•     •    : 
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AttttlA 


1  bis;  abremmciatio  31;  a^judicatio  14  ter,  17  bis,  17  bis; 

iMpCłCiB  1,  7  bis,  27;  adrocatus  20  bis;  cracoyieDsis  21 ;  kalisien- 

ifa  18;  affinitas  14  bis;  agazones  1  bis,  21;  ager  1  bis,  5,  7;  agri- 

ok  5;  Albert  de  Gambka  29;  ze  Zmigroda  24;  allegationes  14  ter^ 

Ihericns  1  bis;  ancillae  6  bis;  angaria  12,  14,  28,  29;  personales 

)4;«iiiioiia  1  bis,  2;  annlnm  2,3,  17,  29;  patrz  citatio;  aąua  cu]> 

MM  10;  aqiia  et  ferrum  candens  12.  17;  arare  1;  arator  1  bis;  ara- 

ftHi  20  ter ;  archiepiscopua  1  bis ;  argentam  1  bis ;  anniger  8 ;  ascrip- 

itil,  7biB,27;  asperioli  1;  aadientia  13;  aaceps  5;  ayena  18,  20 

lii;  aiudliain  (pomocne)  8. 

Baculi  12;  balnea  20  bis;  baro  16,  17;  barones  3,  7,  13,  14  ter,  17 
r,  19, 2 1 ,  26 ;  Bartho  38 ;  Bcrtold  abbas  4 ;  Bochnia  1 1 ;  Bogufał,  can- 
8  bis;  castell.  gneza.  2 ;  poinan.  14  ter;  eppus  poznań.  8  bis; 
Bofunil  palatin  8  bis;  Bognss  17  bis,  ter;  Bolebor  abbas  11;  Bo- 
JidSiw  du^  poloniae  14  ter,  15;  krzywousty  1,  7  bis;  wysoki  6; 
■ilyilliwj  11,  12,  13;  bona  5,  7,  10,  24;  Borgos  3;  borra  18;  bos 
m,  iKnre  15,  17 ;  brasium  2 ;  Brochów  7  bis ;  Bronisz,  castell.  gneaa, 
Af  6  Busk  6  bis. 

CaUzt  papa  1 ;  camerarins  1 ,  2 .  3 ;  campus  i  bis ;  cancella- 
AtM  1,  6,  19,  20;  bis;  26,  28;  canis  5;  capellani  7  bis;  capetia 
1,9;  capitaneuB  22 ;  capitale ,  capitis  judicium ,  perplezio  5,  20,  20 
htm;  camifici  18;  carpentarii  1  bis;  castella  1  bis,  28,  29;  castel- 
laai  2,  3,  8  4ns,  U,  12,  13,  20;  castellatora  1;  castor  1  bis, 
S;  castra  3;  census  5,  10;  Chilo  patrz  Thilo;  oiesna  10;  dsterden- 
■0i  S,  9;  citacio  13,  20,  castror.  17,  patrz  anulum;  Citherad  2; 
Cfcriatian  abbas  9;  dausura  piscium  20  bis;  Clemens  palatin  U,  12; 


.# 
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cocci  1  bis,  2 :  cofcnati  6  bis;  coUectio  8,  20;  eoloni  7;  comes  1,  ] 
15,  17;  comitissa  17  ter;  communis  defensiu  5;  solatio  13;  comi 
tio  17,  20,  20  bis,  26,  32 ;  compositio  14  bis;  conclusio  14  bis;  co 
dia  14,  31 ,  33;  confiscatio  21 ;  confirmatio  27,  30;  Conrad  eppui 
berst.  7;  consanguinitas  14  bis;  constructio  patrz  edific;  consu 
contradicerc  8  bis,  11;  controYersia  14  bis;  Cracoyia  1,  21,  21 
29;  cremare  20  bis:  curia  regia  1,  patrz  judcx;  carras  1,  18 
custodia  3,  20. 

Dąb  10;  dań  2,  20;  Daniel  abbas  10;  dapifiGJ'21;  datione 
decimae,  decimationis  1,  I  bis;  decolatio  20  bis;  dedina,  dziedzi: 
denarii  forenses  30;  tertium  denarium  18,  20  bis,  ter;  discnssio  1' 
Dlusco  14  ter,  15,  18;  Dobesław  canccU.  11;  Doblicz  21;  Do 
14;  doliores  1';  doaii  1 ;  domicelli  23;  dotnimnin  dncale  10;  d< 
11,  20  ter,  17;  donationes  1—8,  10,  12,  13,  15,  17,  17  bis, 
19,  20  ter;  ducUum  12,  17:  Dusden  sculiet  20  bis;  dax  1,  3; 
covie  3,  U,  12,  13,  19,  21  etc.;  kuiuTie,  lancicie,  siradie  81 
polonie  1,  2,  4,  6,  7,  8,  14  ter,  15,  16,  17  bis,  ter:  sańdomli 
11,  12,  13,  19,  91;  slezie  5,  7,  8,  19;  Dzirsikrąj  palatin.  8  hk 

Edificatio  castror.  civit  munidon.  pont.  2,  7,  8,  21,  20; 
diiiB  1;  emtio   8  bis,  22,   31,  82;  episcopus  Unger  1  bis;  eqt 
2,  5;  equii8  20  ter;   erodii  2,  20;    crpicare  1:  exactiones  3,  fi 
29;  exeptio  17  ter;  escommunicatio  24;   expeditiones  2,  5,  7,|! 

Falcatio  1;  falco  5;  falcorarius  8;  fiunilia  2,  6  bis,  8;  iu 
5;  fsra  1  bis,  forrum  candens  12,  17;  ferto  18;  fidejassio  24; 
rianns  scripsit  3;  foenam  2;  fomm  1,   I  bis,  2,  9;  fossores  1 
Frandscus  cancell.  26;  Fulcold  abbas  7  bis. 

Gsdes  (kopce)  29 ;  Oallici  5 ;  Oambka  29 ;  Gerhard  abbas  SO 
dinm  12;  Glogdw  7;  Gniezno  1,  2,  4,  6,  20,  20  bis;*Gobiii  l^ 
granicies  5,  10;  grossi  24,  31;  Gyido  albas  7  bis. 

Habitnm  religionis  6  bis;  haeredes  1,  1  bis,  8,  8  Us;  1^ 
32;  baereditates  2  —  5,  6  bis,  7,  14,  16,  17,  17  bis,  18,  2C 
haereditas  dncalii  3,  4;  patemaKs  32;  haereditario  nomin^  2t 
Henrik  brodaty  7:  praepositas  26;  probus  19;  Herman  ablM 
homiddia  17,  26;  homines  2,  3,  5,  9,  12;  hospites  1  bis. 

•  Jacobns  abbas  14  ter;  archieppus  I  bis;  notarias  17  ter;  « 
ńuB  dnx  ratibor.  10;  Jarkebold  palatin  15;  Jarost  castell.  4,  6 
latin.  2;  Jasco  notarias  20;  Idzi  1;  incarceratio  2;  incolae  26 
inhabitatores  28;  Innocentins  papa  1  bis;  intestatus  19;  Jn^ 
giną  1;  jndiccs,  jndes  2,  7,  8  bis,  9,  11,  20,  20  bt^,  21,  24 
29;  castri  3;  cracovien.  26;  curiae  7,  16;  gencralis  16;  pozu 
17;  jndidum  palatin  et  castcUau.  13;  major  et  minor  20  bis,  j 
17  bis;  jorati  32 ;  jurisdictio  11,  28,  29;   archieppalis  1  bis;  di 
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II;  jare  baereditario,  joB  haercditarium  4,  11,  U  ter,  15,  17,  22, 
14^  95,  29,  S2;  dncale  5,  19;  ma^debnrgense  20  bis;  patronAtus  5; 
polonkale  3,  4,  19,  20,  26,  28,  29;  thentonicum  5,  7,  8,  9,  16,  18, 
19,  26,  S8,  29. 

Kalurt  papież  1;  Kalisz  20  bis;  Kazimirz  sprawiedl.  3,  7  bis; 
iętsje^  i  kiąjftw.  9,  14;  kita  2;  kmeto  10,  26,  28,  33:  Konrad  ma- 
•owiacki  7  bis. 

ŁaboT  1,  5,  10;  lacns  4;  lagenarii  \  1  bis;  Icgaro  17  bis,  ter; 
Łttnfridas  8;  lector  16;  legitima  saccessio,  haereditas  29,  33;  Lenda 
4,  6,  9,  20,  25;  lepores  18;  Łestko  dux  ki^ay.  23;  liberi  27;  liber- 
taa  a,  6,  7,  8,  9,  12,  13,  15,  17  bis,  19;  lignnm  1,  20  bis;  UmiŁa- 
tlo  (roigraiucseiiie)  10;  linom  2;  locatio  2,  18,  20  bis;  Lomna  7  bii, 
5,  7;  Łubin  14  ter,  17  bis. 


Ma<wlla  camiom,  paois,  sutorom,    1,    18.  20  bis;  majestas  da- 
10;    manipali  2;   mansas   7,    18,  20  bis,   ter,   21,    marca   1, 
9,  8,   8   bis,   11,  21;    sex  marcamm    1,  '8;   duodecim   1;  grosso- 
81  j  marchio  1,  8;  Marcbod  eppus  2;  mardurinae  1  bis;  Mar- 
abbas   11;  mediantes  24;/mell,   mellificium  1,   1  bis,  5,  7,  18; 
1,  20  bis:  mercator  8;  merici   5;  Mescho  stary  2,  4,  6; 
81;  meta  5,  7;  metere  2;   Michael  abbas  24;  miechorien- 
.••■  11,  26,  28.  30;  miles,  milites  1  bis,   8  bis,  12,  17  bis;  23,  24, 
Mlfcma  7  bis;  ministerialcs  28;  molendinum  14  bis,  18,  20  bis,  25, 
^liatolio  17  bis;  moneta  19;  mostne  2,  20,  20  bis;  mnniciones  12, 
U;jAarator  22;  nmtilatio  membror  12,  20,  20  bis,  26. 

,Hakel  20  bis;  naraz  2,  13,  15,  17,  20;  naulum  5;  nemora  7, 
10;  Kifia  19;  nobiles  2,  25,  28,  33;  nobilis  vir  24;  NoYifori  5,  28, 
^;  notariiia  coriae  16,  17  bis,  20;  nundi  19. 

ObTentiones  10;  odkop  8  bis,  11;  officiales  28,  29;  opole  2, 
tt»  17,  20;  oppositio  17  ter;  ortom  20  bis;  Oseczno  33;  Osyiccim 
lO-  Otnmcbow  19. 

8,  8  bis,  13,  28,  29;  palodes  5;  pascoa  7,  10;  patemalis29; 

ipna  7  bis  przedpelkonis  6;  pecorarii  1;  Paradisos  14  bis;  pa- 

,  patrimoniales   12,  20;  pedanei,  pcdester,  peditcs  2,  5; 

ia,  pellicalarii  1  bis;  perangaria  14,  28,  29;   perdices  18;  petitio 

^;  Petras  archieppns  2;  cancellar.  14  ter;  yicccancellur.  26,  27,  30, 

'1,  82;  pietnadziesta  3;   pincema  4,  6,  15,  17;  Pisa  1  bis;  piscatio 

^;  piiealores  1,  1  bis,  2,  18;  piscina,  piscinola  10;  claosora  pisciom 

^^  las;  pistores,   1,  1  bis,  2;    placita  1  bis,  17;  plaustrom  2,  yide 

^iitas;  podworowe  2,   13,   14,  15,  17,  20;  poena  capitalis  27,  29; 

podynme  1;  Polonia  major  20;  polowe  20;  pomocne  1;  poradlnc  17, 

I       Yveu  I  bis;  possessiones ,  possessores  1  bis,  2,  5,  6,  8,  8  bis,  10, 

k       ^It  U  ter,  15,  20,  24;  possidere    17,   18,  31;  postcri  otriasqoe  sc- 

■  Polaka  wl«k.  śr.  Tom  lU.'  14 


:. 


-Knapie,  poBterfCAi  Ifi;  pouoloyeao,  jioi 
dota  rppae  13;  preta  10;  pracdia  I,  E,  T,  14;  pni-ierinin  Hi 
wod  S.  3.  13.  15,  17,  24;  pririlegiain  ao  big, 
proiMiiBul  33,  procnralor  18.  IB,  prohibióo  8  bis;  pmprirtM  TJ 
lonotsTiDs  19;  provi<nttu  5,  \Q:  proTinda  1  bU;  Preniłl  tux% 
rie  S3:  polonie  B  bis,  16—18,  90;  protocalor  10  bi>; 
palatin  16;  la  przewloką  10;  pujdina  1&;  Pfaer,  I*T9iUr  30  U;' 
Qaeri.'ai  10;  ąnindecim,  pietnad^jeela  S. 
RadcTo  sn  bis;  Rndost  cppna  1;  reeeplio  20;  rpgina  I, 
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wanego prawodawstwa.  59.  Prawodawcza  Sazimlna  wielkiego  praca 
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kopoUkicgo  z  małopolskim,  jak  to  kodcxa  wówczas  pisane,  ndowo- 
dni^ą  i  przyjgę  na  sejmach  a  wraz  drukowany  1491,  1506  lak 
zwany  wiślicki  staluL  67.  Jakim  przeto  modyfikacjom  uległ,  naloijr 
do  z^fblenia  czasów  jagicloAskich.  68.  Wydawca  1491  wa  fUą 
awojitn  przechwala  ai{  i  poprawianiem;  u  Łaskiego  wydanie  JMt'  o- 
wocem  prawodawstwa  knila  Alosandra. 


Wstęp. 

I.  jw  draku  i  'W  rękopismach  mamy  liczne  statu- 
tiwy  tak  nazwanych  wiślickich  kopie,  w  języku  łaciti- 
ikiin  i  polekim  a  niejakimi  niejednostajnościanii,  lub 
omyłkami,  w  całćj  obszerności  lub  w  skróceniu,  cał- 
kiem lab  ułamkowie  powtarzane.  Czytali  je  biegli  pra- 
wiucy  i  historycy,  uwielbiali  dzieło  Kazimirza  wiel- 
kiego,  rozważali  jego  myśli,  jego  ducha,  wyrazów  zna- 
eienia;  dalsze  prawodawstwa  polskiego  odmiany  ozna- 
endiy  nikt  atoli  nie  raczył  na  czysto  wydobyć,  z  kąd 
Kazunirz  i  światła  jego  rada,  statut  taki  wzięła,'  co 
jiitotnie  w  Wiślicy  zrobiono?  chociaż  nasi  dziejów  pi- 
•  urze,  a  nade  wszystko,  bliski  owego  wieku,  bo  w  sto 
bt  piszfcy  Długosz  i  sam,  tak  nazwany  wiślicki  sta- 
Mj  dostateczne  o  tym  podawali  wiadomości.  Gdym 
w  roku  1824  tego  statutu  polskie  przekłady  w  Wilnie 
drukowały  wzywałem  znawców  i  badaczy,  aby  raczyli 
wejrzeć  na  ten  historyczny  pomnik,  mający  w  dalekie 
jeszcze  pokolenia,  prawdziwy  narodowi  polskiemu  przy- 
nosić zaszczyt,  ale  jak  głos  puszczyka  w  śród  ciemni 
na  próżno  huczący,  tak  nadaremne  stawało  się  wezwanie 
moje.  Wzywając,  nie  przewidywałem:  ażebym  miał 
się  ośmielić  w  tćj  mierze,  sam  pierwszy  krok  uczynić 
Jeżeli  się  w  jego  postępie,  omackiem,  bladem  łudzę 
światłem,  jeśli  się  mylę:  możecie  mię  gromić  i  z  błędu 
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wydizeć,  wy,  po  których  tego  rodsaju  badań  oczeki- 
wałem, wy,  którzy  do  tego  obfilsze  posiadacie  mate- 
rjaty  i  znajomości;  możecie  mi  poznajdować  w  mym 
zapędzie,  zE^)^zeczcnia,  przeszkody  i  zawady,  z  tą  bro- 
nie jak%  mam  w  ręku,  dopóty  za  mojim  obslawnć  będę, 
dopóki  mi,  to  co  widzę,  prawd%  się  być  wyda. 

Tej^ta,  na  których  badania  ojiieram. 

II.  Bezw^fpienia  wieleby  mi  na  tźm  zależało  gdy- 
bym mógł  mieć  czysty  i  niewątpliwy  text  wiślickich 
statutów.  Ale  tego  mieć  nic  mogłem.  Spodziewam 
się,  że  dalsza  tych  poszukiwań  osnowa,  okaże,  jiż  nie 
łatwo  przyjdzie  do  tego,  aby  się  udało  w  cal^j  czy- 
stości text  wiślicki  odkryć.  Co  b^dż,  miałem  do  uiy- 
dn  mojego  nnEtępuj%ce  texta. 

1.  Drukowane  łacińskie.  Dwa  razy  drukowany 
tom  pierwszy  Toluminów  lejfum.  Przedrukowanie  no- 
wsze mające  na  pp.  3,  5,  7  poprawnie:  Anno  1547 
wybity,  jest  cokolwiek  mylniójsze  od  pierwszego  przez 
Konarskiego  ogłoszonego  druku,  które  daje  eię  po- 
znać pomylonym  na  pp.  3,  5,  7.  wypisaniem:  Anno 
1346.  Konarski  biorący  (ext  z  wydania  łaskiego  1506 
lubo  czasem  omyłki  druku  sprostował,  nie  dostarczył  . 
czystego  tcxtu.  Poprawił  nawet  niektóre  oczywiste 
omyłki,  jinne  zostawił  lub  popełnił.  Te  atoli  poprawjr 
korzystne  dla  prawa,  dowolnie  uczynione,  choćby  naj- 
trafniejsze, nić  mogły  do  czystego  textu  doprowadzoói 
owszem  od  czystości  jego  oddalały.  —  Łaskiego  1506 
roku  wydanie  więcój  jeszcze  podobnym  dowolnym, 
a  praktyce  prawnej  potrzebnym  ulegało  odmianom 
i  omyłek  druku  uniknąć  oie  mogło.  —  Nieco  przed 
nim  koło  roku  1591  był  slalut  wiślicki  pod  tytułem 
syntapmatów  po  dwa  razy  drukowany.  Między  tymi, , 
jeden  byl ,  z  pierwotnego  wydania  przedrukowany  bez 
ryciny,   a  z  powodu  przedrukowania,   od  pierwotnego 
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la  mylniejsEj  poosytany  być  musi,  bo  jak  mówiłem, 
edytora,  czyli  drukarza,  dowolne  poprawki,  jaki  w  tym 
przedrukowania  zajść  mogły,  nie  są  textu  oczyszcze- 
mem.  Pierwotne  zaś  wydanie  1491  u  Lottera  w  Li- 
psku s  ryciną  wychodzące,  co  do  całości  jistoty,  mało 
ńę  rótni  od  wszystkich  następnych  dopiero  wspomnia- 
nych, które  z  niego  wypłynęły.  Że  jednak  Łaski  mógł 
oę  do  jakiego  rękopiśmiennego  textu  odwołać,  i  od 
pierwotnego  tego  wydania  odstąpić,  a  zatym  wypro- 
wadził pewne  odmienności ,  niezgodność  textów  druko- 
wioych  stanowiące,  resztę,  omyłki  i  poprawki. w  druku 
dopełniły.  Lecz  i  pierwotnego  w  Lipsku  1491  wyda- 
nia, za  czysty  tezt,  poczytać  nie  można  nietylko  z  po- 
woda zaszłych  omyłek  druku,  ale  i  z  tego  powodu,  że 
diwycony  do  textu  rękopism,  oczywiście  był  nie  naj- 
poprawniejszy,  wpływem  czasu  od  wiślickich  terminów 
i  wiślickiego  składu  oddalony.  Tych  pierwszych  dwóch 
wydań  textów  z  testem  woluminów  legum  porównanie 
i  z  tąd  wydobyte  warjanty,  ogłosiłem  drukiem  przy 
Tomie  L  ksiąg  bibljograficznych.  Z  pięciu  tedy  dru- 
kowanych statutu  wiślickiego  łacińskich  textów,  ża- 
dnego nie  mamy  czystego,  na  którymby  się  oprzeć 
nożna.  Najdawniejszy  jest  w  roku  1491,  najpóźniej- 
mj  kolo  roku  1740  a  może  1760.  Do  tych  jeszcze 
Bezę  statut  Piotrkowski,  część  niejaką  wielickiego  sta- 
nowiąca, który  był  z  niemałymi  niedoUadnościami, 
roka  1820,  w  pamiętnika  warszawskim  drukiem  ogło- 
i    nony. 

UL  2.  Drukowane  polskie.  Nie  liczę  tych  któ- 
rsby  można  w  Herburcie,  Samickim,  Januszowskim 
wjzbierać,  nie  szukałem  jich  i  nie  odwołuję  się  do 
nich.  Opierają  się  one  na  texcie  łacińskiego  i  prze- 
widuję, że  nic  jinnego  nie  powiedzą,  nadto,  co  mówił 
Łaski,  że  textu  nie  oczyszczą,  a  mnie  nie  jidzin  o  wierne, 
lob  ładne  ładny  tłumaczenie,  tylko  o  czystość  textu, 
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któryby  mi  czyściej  uetawy  wiślickie  wekazai.  Tcjro 
textu  szukając  drukowałem  roku  1824  w  Wilnie  kilko- 
rakie  polskich  textów  tlóoiaczenia.  Tlótnaczenie  roku 
1541  dopełnione,  p(>WTiie  nie  wicie  znaczy,  i  nie  więcej 
znaczy,  jak  le  co  eią  w  Hei-burcie ,  Sarnickim  tub  Ja- 
nuszowskim  znajduje:  użyłem  jedunk  jego  podziału  to 
jest  liczb ,  paragrafów,  rozdziałów,  czyli  artykułów, . 
dla  ułatwienia  cytacji  obok  pagin  roluminu  legum, 
ponieważ  wiernie  porzi^dkowi  icxtu  voluminów  Icgum 
odpowiadają.  Tym  ważnieJezL'  s^  tłómaczenia  roku 
1503  i  144i)  z  zał^czoneuii  do  nich  Bki-óceniami  cxyU 
tree(M$.  Tłómaczenia  te,  mianowicie  z  roku  1503  do- 
puściły się  w  niektórych  artykułach  skrócenia,  popeł-i 
mły  niektóre  opuezczcnia,  są  między  sobą  niezgodne, 
a  zatym,  to  jedno,  to  drugie  uchybiiy^ce  czo-^em  ocjty- 
wiscie  od  oryginału  odfiicpuji>ce,  nndcwszystko  z  roka 
1503,  a  tłómaczcnlc  roku  1449  w  Mazowszu,  gduo 
wiślickie  tylko  w  gościnie  przebywały,  dopełnione,  mo- 
gło także  nietrafnie  myśli  oryginalnego  tcxlu  oddftć. 
Oba  te  tłómaczenia  1503  i  1449  ze  swcnu  treściami 
nie  niogi}  niim  czystego  textu  oryginalnego  odkryć. 
Nie  przeto  jednak  mnłoważncuii  się  stajy,,  i  na  jak% 
nieufuość  zasługują.  Oba  tłómaczenia  uprzedziły  pitai 
wazę  statutów  w  tatach  1491  i  1506  drukowanie:  texb 
przeto  jich  za  dawniejszy  poczytywać  musimy  ')* 
W  przeczyszczaniu  i  szykowaniu  artykułów,  jich  ugła- 
dzaniu,  odmianach,  popi-awianiu ,  mniej  miały  pobuT 
dok,  nadewszystko  tłómaczcuie  1449;  już  lo  dla  te^o« 
że  tłóuiacz  dawniejszy  od  wydawców  roku  1491  i  IfiOfi, 
już  dla  tępo,  że  Mazur,  więc  mnićj  świadomy  udmiaa 
zwyczajów  i  potrzeb   prawnictwa,  prawodawców   1491 


'I  DaltiK  jednak  niniej^iia  o  (extiich  uuuii^ya,  olijuini.  te  Uf 
tłtfmacicnle  pimnc  i  Kxtn  r.  1503  jciE  daleko  ilMwnipJBzJni  tti5nta^ 
laeidcm.  n  do  t«^  weputcsein^m  tłiSmacaCDin  niuawicckiemu  1449. 
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i  1506  zajmujących,  ściślćj  trzymał  »i(^  porządku  arty- 
kułów i  znaczenia  łaciny.  Naostatek  wieloliczne  odró- 
żnienie się  tłómaczeń,  1449  i  1503  od  drukowanych 
w  1491  i  1506  łacińskich  tcxtów,  okazuje,  że  z  dużo 
odmiennych  kodexów  wypływają,  a  powierzchne  na- 
wet tego  odróżnienia  aię  rozważenie,  aż  nadto  jest  w  oczy 
bijące  i  nadto  oczywiście  przekonywające,  że  te  1449 
i  1503  tłómaczenia,  wynikły  z  kodexów,  w  których 
Btatuta  w  składzie  swym  były  mniój  nadwerężone,  a  za- 
tpn  blilsze  oryginałów;  a  niżeli  text  łaciński  w  latach 
1491  i  1506  drukowany.  Same  dalsze  poszukiwania, 
HmiemEm,  o  tóm  przekonać  zdołają.  A  jeśli  te  tłóma- 
ownia  mylne  się  okażą,  rzucają  jednak  nie  małe  świa- 
tło na  łacinę;  które  badamy,  w  którój  leżą  nadwerę- 
ione  i  zawichrzone  oryginału  wyrazy. 

lY.  3.  B^opimna  Polskie,  Com  mówił  dopiero 
o tłómaezeniach  Polskich,  drukowanych,  o  nich  mówi- 
łem jako  o  rękopismach,  ponieważ  je  z  rękopismów 
wziąłem;  tłómaczenie  r.  1449  z  jednego  kodexu,  a  tłó- 
maczenie  1503  ze  dwu  kodexów,  to  jest  swiętojerskicgo 
i  księgi  wiślioją  zwanój  w  archiwum  metryk  koronnych 
iiMydającój  się.  Nie  wspominam  tu  więcój  o  kodexach 
^di  rękopismów,  gdy  dostateczna  zdaje  się  o  tóm 
wiadomość,  jest  załączona  przy  wydaniu  tych  tłóma- 
cień  w  Wilnie  1824  roku.  Tu  dołożę  tylko,  żem  wi- 
diiał  jeszcze  jeden  kodex  polskiego  statutów  wiślickich 
tłómaczeaia.  Jest  on  zamkniony  w  wolumie,  w  któ- 
ijmi  wiele  jinnych  rzeczy  zawartych  zostało^).  Zajmuje 


')  Jest  własnością  Tytasa  Działyńskiego.  Znajduje  się  w  tym 
kodttde  esyli  Tolnminie,  bistoija  wojny  trojańskiej ,  o  prawic  magde- 
Wnkim,  samina  statnuSw  Wiślickich,  statata  w  Warcie,  o  Apollo- 
aona  i  panience  historia,  kronika  polska  do  r.  1382.  Drn  Małn- 
ekowskiego  s  XV.  wi«ka  recepty,  i  różnych  mniejszych  rzeczy  co- 
kolwiek, o  czćm  wszystkićm  lepsze  wiadomości  podanie  zostawiam. 
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polski  piKfkład  statutu  karl  33  na  piipierze  ^ockim 
pismem  pisuiiy.  Takićm  sumem  pismem  i  na  papifrzd 
z  takicmiż  filigranami,  na  jakim  uprzednio  s^  napisanej 
ład-ńska  etatutu  wiślickiego  summa  i  sttitułn  wartcii^ 
ekie,  które  się  tak  kończy:  Epliciunt  siatuta  et  jura 
regis  Wladislai  Polonie  finita  feria  quinia,  in  vigili* 
ad  vinculnm  Petri,  Anno  14  aexageBirao  (1460),  a  za^ 
tiui  te  Polskie  statutów  liómaczenie  pisane  tćżroku 
1460.  Lecz  ostatnie  jego  dwie  karty  dopisane  późnij 
albowiem  na  jinnym  zjinnymt  filigranami  papierze,  di 
którym  t^ż  taż  sama  ręka  wraz  po  polskim  statucie  gdy 
ten  na  34l%  zachodzi  kartę,  na  t4jżc  karcie  odwrninifl 
napisała.  Capiculum  Theme  juria  feudalis,  które  prawa 
feudalne  zajmuje  dalszych  kar  24  a  na  25tćj  kot^cząC 
go,  dopisała:  liber  feudalis  jtiris  feria  sesta  m  vi(rilii 
divisioois  apostolorum,  anno  domini  M.  CCCC,  LX 
noDO  (14i]9).  Zt^d  wypada,  że  In  kopia  polskiego  iłó- 
maczenia  pisana  była  w  roku  1460,  a  w  r.  1469  dopi* 
Baniem  2  kart  dopełuionąi  zostiiła.  Tłóuła<!zenie  UĄ 
wiernie  odpowiada  powyżej  wspomnianemu  z  rołtfl 
1503.  Ten  sam  porządek  aitykułów.  z  małymi  uchy 
bieniami.  Między  §§.  136  a  137  tłóiiiat-zcnia  roku  1508 
jeat  wpisany  artykuł:  gdy  kto  poraby  drzewo  w  cii*i 
dżem  lyeszic,  a  to  jest  powtór?-enie  j.  86,  któiy  sif 
t^ż  w  swojim  znajduje  miejscu.  Podobnie  między  §f; 
153  a  154  jest:  o  <:ygraniu  kostek,  co  jest  skrócenieid 
drogićj  polowy  §.  82,  którego  też  w  swojim  miejeol 
kodex  14(iO  położył.  Dostrzegłem,  te  §.  32,  w  tymtt 
kodexłc  upuszczony,  że  kilka  artykułów,  którym  w  ko- 


■łanowi  Wiccnicmu  Uandikic ,  góy  lexlH  Btulnl 
WBĆ  będzie  >  kł»]ex>,  t  ktiirych  czcrpiJ  upisi 
iwojito  i  trafne  pan»la]<:  uiuwiiika,  —  Owut  .1, 
wjdanJn  jua  pulonicuni.  ki»iexuwi  temu  il*l' 
daisł^OKiBuui  primiiii. 


driakicli  wjd*- 
kmlcKiini  prayi 
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deiie  150S  tytułów  niedostawało ,  mają  takowe  w  ko- 
dexie  1460  dopisane,  a  te  eą  następujące:  w  §.  82  ko- 
stek nie  mają  gygracz  na  zakład;  w  §.  95,  o  wzączu 
wołów ;  w  §•  96,  gdy  ubogi  pozowie  bogatego ;  w  §• 
151 9  dwa  zatytułowania:  kozdzy  zbrojnie  ma  słuszycz 
na  wojna  y  o  monecze  w  króle wstwye.  Te  zatytułowa- 
nia 8%  w  kodzie  świętojerskim  1503  poopuszczane.  Na- 
oetatek.  w  kodexie  1460  przy  §.  150  tytuł :  jednym  pra- 
wem mają  s%dzió  we  wszystkich  ziemiach  królewskich, 
jest  powtórzony  po  łacinie:  Uno  jurę  in' omnibus  ter- 
na regni  debent  judicare^).  —  W  reszcie  wydaje  się 
teit  kodexa  I46O9  ten  sanr  co  1503,  jeden  i  drugi  ró- 
wnie wiernie  przekładający,  równie  skracający,  jeden 
z  drogim  słowo  w  słowo  przypadający  aż  do  omyłki 
w  {.  122  gdzie  jest  zamiast  1347  wymieniony  rok:  od 
lyath  Boazego  narodzenya  Tyssyączem  cztyrseth  czter- 
dzessczy  syodm^o  lyata  (1447).  To  jeszcze  uważam 
że  ortografia  kodexu  1460  jest  więcój  starsza  od  1503, 
że  kodex  1503  niektóre  wyrazy  przemieniał,  aby  je 
wifcćj  wyświeżyć,  te  odmiany  nieznaczne,  znaczniój- 
ssemi  są  w  końcowych  artykułach.  Ten  przeto  1460 
r^pism  nic  nam  nadzwyczajnego  nie  przynosi ,  wsze- 
lako dostarcza  jeszcze  jednego  kodexu,  od  teztu  1503 
kodezu  dawniejszego,  a  przeto  oryginalności  bliższego: 
odowodniającego  nadto,  że  1503  wynika  z  dawniej- 
Biego  i  jest  sam  dobrze  dawniejszóm  tł<$^maozeniem, 
aniżel]  w  świętojerskim  kodezie  znajdujący  się  rok  1503 
zapowiadał,  ponióważ  uprzedza  rok  1460.  A  przeto  tym 
ważniejszym  i  poważniejszym  się  staje  w  przytaczaniu. 


')  Tylko  to  jeszcze  awaiać  należy,  ie  w  tym  1460  roka  ko- 
^eńt  lepićj  są  uszykowane  artykuły  11.  37.  38.  niż  jich  napisy. 
Oddnelone  są  tym  porządkiem.  O  potwarzach,  o  jednym  prawie, 
o  służbie  wojenni ,  i  Mednćj  monecie ,  co  składa  oddzielnie  cztery 
■ftykuły. 


-i-l-Ł 
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i  tym  Uowodni^j    o  jinnym  statutów  flkładzie  przemii- 
wi^  może. 

V.  4.  Kąkopisma  iaoińilcie,  Wieleby  arkuszy  za- 
pteać  tui  przye^zło,  gdybym  chciał  opieać  widzmne 
przezcmuie  kodein  łacuiskie  wiślickich  ustaw  Ecsia  tM- 
wlevaj%ce,  któie  jednak  wszystkie  są  wieku  XV  i  od 
wyż  wapomnionych  polskich  nie  dawniejsze  albo  mało 
co  dawniejsze.  Z  XlVgo  wieku  żadnego  jeszcze  ze 
statutami  kodexu  nie  widziałem.  Daleko  więcźj  tych 
kodexów  widział  1  posiada  Jan  Wincenty  Bandtkie. 
Nie  chcę  zatrzymywali  się  nad  kodexami,  których  nie 
użyłem  i  więcej  użyć  nic  utogę  •)  Nie  chciałbym  na- 
wet obarczać  moje  trudy  ustawicznym  lcxtow  weryfi- 
kowaniem. Że  jednak  zdarzyło  eię  w  jednym  i  drugim 
razie  do  łaciilBkich  odwołać  rękopismów,  które  przy- 
padkiem pod  rękę  wpadły,  albo  do  których  w  ci^gu 
pisania  tego  krytycznego  rozbioru,  zajrzałem,  »  zatym 
o  tych,  o  których  wajKimnić  w  dalszćj  tego  pisma  osno- 
wie przyjdzie,  małą.  wzmiankę  czynię.  Jeden  w  for- 
macie 8vo  czyli  4to,  należmy  do  bibijoteki  towanty- 
etwa  warszawskiego  przyjaciół  nauk  ua  pargaminie  pi- 
sany, w  którym  zawierają  i^ię  razem  statuta  Ji^elloA- 
skie  w  Warcie  roku  1423  uchwalone,  a  przeto  po  roku 
1423  pisany.  Jest  to  jeden,  wedle  zdania  Bandtkiego, 
ze  znajomych  jemu  najdawniejszy^).  Drugi  takiegoż 
formatu,  papierowy,  jest  pisany  roku  1441,  jako  świad- 
czy końcowy  podpis"),  i  jest  własnością  Tytusa  Dżin-   . 


*)  Ktiąg  ItilJjogTBtłraaych  tom  1.  p.  935,  E3e,  237. 

M  Kaaex    tan    otrij^sł    utl  J.   W.   B<iDdlki>  w  n-ydun 
lonicnm  «n»k  i  naiwę  S.  V,  codii-fs  sucieuas  raruTipnaii. 

*)  Finis  ><lMt  operłt  menwileni  pogcn  kliuria  iiniu  laiiŁ  iau 
sUtUM  ferin  qn)nta  kiim  fctmin  Agnt^tit  per  manai  Nicolai  dv  Obor- 
niki ant)  Anno  rini  H.  qamdrin|i:cntonni<i  i|nai1r«)i?sini<i  primo  I144II. 
—  Kciijex  t«n.  .1.  W.  Bandllce  w  wjdaniu  tMr">  j"''  |"ili>nii?iiTn.  nn- 
inartYl  i   niiiwah   V.   II.   c)iiKlvii«ciiŁiiiis  Bccundiic. 
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I 

iyńskiego.  Oba  te  rękopisma  zdają  się  z  jednego  orj- 
(^ału  wynikać.  W  obu  znajdują  się  w  wyrazach  wy- 
raźne omyłki  9  w  obu  niejakie  opuszczenia.  Również 
8%  opuszczone  trzy  artykuły:  p.  vol.  leg.  8,  quib.  in 
lociB  debent  judicia  celebrari;  p.  18,  de  yulneratis  in 
discordia;  p. '26,  de  milite  occiso.  Pargaminowy  nad 
to  opuioił  p.  7,  de  judicibus  palatinor;  p.  21 ,  in  ven- 
ditione  bonpnim.  Również  jednostajnie  niektóre  arty- 
kuły przeUadają  jako  to  pag.  26,  de  fratricidis,  jest 
przeniesione  przed  plantationes  et  insertiones,  p.  35; 
takAe  p^  35,  de  lóUani  vuIneratione,  przełożone  z  de 
percossionib.  militum.  Również  p.  39,  między  de  in- 
▼entione  alicuius  rei,  a  de  inculpatione  władani,  żarnie- 
ssczony  artykuł,  pro  qualibet  arbore  fructifera;  także 
tet  p.  41,  42,  między  de  illis  qui  calumniose,  a  de 
senteotia  iniąue  lata,  włożony  artykuł  CYiii,  ut  yiri 
fiunosi  et  juste  yiyentes,  już  wyżój  w  swojiem  miejscu 
(p.  vol.  leg.  80)  zaniieszczony.  W  obu  p.  42,  43  ar- 
tykuły, de  pigDorib.  faciendis,  de  illo  qui  sententiam, 
de  redargutione  subjudicis,  poprzekładane ;  podobnie 
pp.  27,  28,  de  illo  qui  agit  contra  aliquem  de  jurę 
theiitcniico,  oraz  jumenta  damna  inferentia  przełożone; 
s  po  artykule  de  incendiariis,  artykuł  poczynający  się 
od  wyrazu,  Re  yera,  zamieszczony.  Wiele  jest  jeszcze 
jednostajności  w  ucinaniu  artykułów,  w  rozpoczynaniu 
onych,  i  w  tym  naostatek,  że  oba  kończą  się  na  arty- 
kule (p.  Yol.  leg.  50)  de  mutacione  pecuniarum  per 
jndaeos.  To  zakończenie ,  przełożenie  artykułu  re  yera, 
odosobnienie  pro  qualibet  arbore  fructifera:  różnych 
jinnycb  poprzekładanie  i  z  tąd  pewny  szyk,  wiernie 
się  zgadza  z  polski emi  roku  1449  i  1503  czyli  1460 
tłómaczeniami.  Wszakże  o  tój  zgodzie  i  z  t%d  wyni- 
kłych pi*awdach,  powiem  niżej,  tu  wiadomość  o  tych 
dwu  kodezach  łacińskich,  których  najczęsciój  używałem 
zamykam,  dokładiając,  że  w  rękopiśmie  1441  jest  trocha 
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sŁiitntuw  PioCfkowekich  jakie  byty  w  pamiętniku  wsr* 
szawskitn  drukowane. 

VI.  Po  ukoDCzeniu  tego  pisma,  dostały  mi  eic 
do  r^k  jeszcze  dwa  kodexa  ze  zbiorów  Tyiusa  Dzia- 
lynskJego.  Oba  papierowe  folio.  Jeden  pisany  przea 
*  Mikołaja  z  Rogoźoa  1472,  zawiera  w  soBie  etniula  tym 
Bzykiem  jak  w  przekładzie  polskim  1460,  (1503)  i  wt- 
slicji.  Od  początku  do  artykułu  113  polskiego  1503  r. 
tłóuiaczenia,  ei^  w  tymże  komplecie  i  porządku.  W  dsl- 
ezych  artykułacli,  aż  do  159,  tenże  dostrzegłem  po- 
rządek, tylko,  dwa  artykuły  o  niestawaniu  pana  za 
etugę  plerumąue  sit  quod  nliqul,  oraz  tlebili  querela 
przez  zapomnienie  opuszczone  zostały.  Za  to  pięć  jest 
więcej  niż  w  poldkim  1503:  z  tych,  dwa  de  tutoribue; 
jeden  de  pignoribus  facinndis  ubi  curiac  romotae,  aą 
w  druku  znajome  (vol.  leg.  t.  I  pag,  123,  124.  42); 
dwa  jine  de  arborc  suucisa  cum  apibuB,  oraz  de  ludo 
taxillorum  (który  jest  podobny  do  nd  praedudcndum) 
uą  właściwe  lemu  szczególniej  Mikołaja  z  Rogoźna  ko- 
dekowi').  —  Jjnny  po  roku  1457  pisouy,  ma  liczbę 
i  porządek  artykułów  podobniejeze  do  kodexów  1441 
i  z  bibljoteki  towarzystwa  wai-szawskiego  przyjaciół 
nauk:  łubom  nie  rozpatrzył  jak  należy  różnic"}.  Al- 
bowiem obudwu  lycli  kodexów,  gdy  mi  po  akończonćj 
robocie  doelałyBięt  blitćj  rozpoznawać  zaniechałem"). 


I  Ntcolni   dl-  Rojcoszna   reportaia, 


doRihU 


-   J.  W.  ttandtkc 


łojim  wyd.n 


Gajł  go  i  muital;  U.  Ul  diiolftiscianus  i 

')  W  Ltid  kudeiie  14  neliwsty  Kuumirza  Jagiellońciyks  1451 
do  U5T,  a  IB  lyiii  jest  piun;  po  roku  MST.  —  Mieiioalncguo  ab; 
go  J.  W.  natidlke  ulyl  w  awojcm  jus  polaaicum, 

•I  Jan  Wincenty  Bandtke.  wyd«jqc  IS31  jus  polomcam,  miał 
kodtsifw  laciAskicb  daleko  wifC^J.  Wjlii^ię  luBlępelwcm  lal  w  kM- 
rych  wiilifkie  majdywal  artikoly. 


I 
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Zkąd  ieantów  mejednostajnoćć  i  artyhuMu)  nie- 
zgodność ? 

Vn.  Dla  czego  artykuł  w  jednym  kodexie  od  sta- 
tiumiiSy  w  jinnym  od  deceminius  poczyna  się?  dla 
cśego  w  jednym  od  statuimus.  wjinnych  od  item  8ta- 
toimus,  praeterea  statuimus?  za  co  w  jednym  scotos, 
w  jinnym  grossos;  w  jednym  quadraginta,  w  jinnym 
tKzaginta,  w  jednym  sześć  grzywien  to  jest  pięć  gro- 
as6w,  w  jinnym  siedmnadziesta,  w  jinnym  szesnadziesta, 
w  jinnym  ośm  groszów,  a  w  jinnym  jeszcze  piętna- 
dzlesta,  w  tymże  razie  znajduje  się?  czemu  wyrazy  s% 


Towarzystwa  przyjaciół  nauk  (S.  Y.),  o  którćm  mówiliimy  że 
z  następującym  kodexem  Działyńskiego ;  ni^ma  roku,  kiedy 
bjft  piianj  ale  gdy  zawiera  ustawy  Warteńgkie  1423,  przeto  późnićj, 
moim  snacsnie  późnićj  pisany. 

X>nigi  rdwnie  bez  daty  (D.  lY.)  Działyńskiego  kodex,  zgodny 
s  poprzednim;  nie  mnićj  obejmuje  Warteńskie  1423  ustawy. 

1441  (D.  II),  wspomniony  Działyńskiego  Mikołaja  z  Obornik. 

1444  (B.  L),  własny  Bandtkiego. 

1452  (P.)  puławskim  nazwany,  a  znany  w  naszych  poszakiwa- 
■Mch  pod  nazwiskiem  zamojskiego,  (gnieźnieńskiego  etc.)  W  nim 
p^.  864 — 9Q1  są  statuta  oczywiście  1452  pisane. 

1458  (P.  II.),  puławski,  przepisany  przez  Macieja  z  Pilcsyna, 
csjtt  a  Pyzdr,  łysogórskiego  zakonnika  (bibljograf,  ksiąg  dwoje,  I., 
<•,  p.  286,  237.) 

1472  (D.  in.),  Działyńskiego  gnepisywanj  pnez  Mikołaja  z  Bo- 
goiiiA,  jakom  o  nim  szerz^  powiedział. 

1478  (B.  II.),  własny  Bandtkiego  pisany  przez  Macica  przepi- 
fBJącego  statuta  z  kopji  nieco  dawniejszej  1450. 

koło  1500  (B.  III.)  własny  Bandtkiego. 

koło  tegoł  csasa  Sierakowskiego  (bibljogr.  ksiąg  dwoje  I,  65, 
p.  W6,  28i). 

Diiesi^  tedy  kudexów  wiślickich  wydawcy  dostarczało  ardku- 
łdw.  —  Oprócz  tych  dziesięciu,  jedenasty  jeszcze  doliczyć  trzeba 
(B.  rV.),  własny  Bandtkiego  kodex,   nie  bez  przyczyn  za  dawnićj- 

od  wszystkich  poczytywany;  niemający  warteńskich  w  sobie 
Kir,  ale  razem  niedotfcarcza  wszystkich  artikałów  wiślickich ,  tylko 
llcabie  59.  O  nim  powiemy  nieco  w  nocie  22. 

Polfka  śr.  wiek.  Tom  IH.  15 
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Iirzekładfuie,  przydawane,  opuszczuie,  w  jednym  tak, 
w  drugim  jinacz^j?  czemu  przeto  w  niektórych  trudniej 
rzecz  zrozumieć,  w  jiunych  łatwiej?  za  co  w  eamych 
drukowanych  testach  artykutu  (p.  vol.  leg.  12),  de 
niis,  <lui  sunt  in  remotis  partibus  qualiter  eunt  citati, 
wysłowienie  jest  wcale  odmienne?  dla  czego  podobne 
różnice  i  w  jinnych  zdarzają  sii;  artykułach?  W8zy- 
stkiejjo  tego  przyczynę  nie  trudno  jeat  znaleść,  w  czę- 
stych przepisy waniach,  w  kopjach,  które  z  omyłek 
w  omyłki  popadały.  Żmudna  pracę  rozpoznania  (ak, 
ledwie  nic  na  każdym  punkcie  skażonego  textu,  przeć 
porównanie  licznych  kodexów,  podejmuje  Bandtkie. 
Trzeba  jego  cierpliwości ,  niezmordowoui^j,  dotrwałij 
pmcy  i  trafnego  oka,  aby  z  odmętu  wybrnąć,  czystość 
lub  skażenie  ocenić.  Pewny  jestem,  że  w  ciągu  swych 
około  tego  trudów,  doświadcza  nieraz,  że  to,  co  nm 
pierwszy  rzut  oka  błędem  przepisy wacza,  mylnym  wy- 
dało się  testera,  że  to  autentycznym  będzie  wyraże- 
niem. Takowy,  od  niego  wygrzebany  text  auteutyczny, 
stanie  w  sprzeczności  z  jinnemi  tegoż  statutu  miej- 
scami, będzie  niezgodny  z  drukowanym,  który  sobi« 
praktyka  urządziła,  ale  będzie  prawdziwy,  dla  histo- 
ryka i  dla  badaczy  prawdy  mitym  przeszlosoi  pomni- 
kiem. Dopełniając  tego  Bandtkie,  dostarczy  środln 
aby  zgłębiać  przyczyny  t^j  niezgodności,  stopnie,  wy- 
miar i  rozciągłość  jich  oznaczać,  może  lepszych  na 
ten  koniec  zasad  nazbiera;  wszakże,  przeświadczony 
jestem,  jiż  niepodobna  autentyczność,  tesiu  wydobyć, 
bez  uprzedniego  przenikuienia  tych  pizyczyn ,  które 
właśnie  ów  autentyczny  text  wyjaśniają;  że  niepodobna 
tych  przyczyn  oznaczyć  bez  zwrÓBcnia  na  i-óżne  oko- 
liczności, zdarzenia  i  na  ducha  mknących  się  wieków, 
co  nie  mnićj  posłużyć  może  do  ocenienia  autentyczno- 
śd  teitu.  Tak  wszystko  w  historywsnych  badaniach 
jedno  dinigie  wspiera,  nic  poznasz  dnia,  póki  nie  ob- 
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jmśnifls  nocy,  a  nocy  nie  wyjaśnisz  bez  światła  dzien- 
nego. Jedno  i  drugie  razem  poznawać  potrzeba,  i  nikt 
mi  ss  złe  poczytać  nie  może,  jeśli  nie  mając  jeszcze 
dość  czystych  textów,  ośmieliłem  się  wziąść  do  poszu- 
kiwania tego  co  czystość  textów  ustali. 

YllL  Nie,  nie  sami  przepisy wacze  i  kopiści  8% 
pnyezyną  rozmajitości  textów,  nie  same  jicb  omyłki, 
sama  niewiadomość  lub  pn^padek,  ale  potrzeby, 
i  miejscowe,  nie  mnićj  na  zrozmajicenie  textów 
wpłyWały.  Nie  szło  Łaskiemu  lub  Zaborowskiemu 
o  to,  aby  krytycznie  sprawdzony  i  poprawny  text  wi- 
ffiddcłi  uchwał,  sejmującym  i  królom  wydrukował, 
•le  tyle  uzupełniany  i  poprawny,  żeby  mógł  zadosyć 
potrzebie  sądowej,  a  Łaski  celom  prawodawczym  od- 
powiedzieć. Przed  nim  przepisujący,  podobnież  dla 
Mejacowych  potrzeb  i  odmiany  przez  bieg  czasu 
iinalsnćj  zwyczajów,  odmieniali  wyrazy  statutów 
przerzucali  jego  aitykiiłami,  jedne  umyślnie  zaniedbu- 
j|e,  jinne  wpisywali,  kojarzyli  w  jedno  to,  co  przed 
mld  rozstrychnione  było,  ponieważ,  jeżeli  za  jich  ży- 
da powtarzano,  że  w  jednym  państwie,  jedno  prawo 
i  jedna  moneta  być  powinna,  przed  sejmem  wiślickim, 
dltogo  wprzódy,  o  tój  jedności  wzmianki  nie  było,  owszem, 
piowinge  Wielkopolska  i  Małopolska  i  jinne,  pozyskały 
wtnge  miejscowe  ustawy,  które  w  różnej  chwili,  oso- 
Wo  powstając,  od  czasów  dopiero  Łokietka  z  sobą 
9fOftjkB&  sif  i  w  jedno  zlewać  poczynały.  Tego  wszy- 
sdoego  znaczną  jilość  przechował  statut  tak  nazwany 
widicki,  niektórych  zaniedbał.  W  artykule  (p.  vol.  leg- 
tt)  de  sententia  super  haereditatem  diuisorum  tratrum 
prolata,  odwołuje  się  do  edyktu  przywołania  o  dzie- 
dactwo  z  którego,  widocznie  kilka  słów  powtarza,  cho- 
r  całym  statucie  tego  edyktu  nie  ma.    Podobnie 

KJdiije  aię  w  Polskim  1503  tłómaczeniu  artykuł  160 
sieroty  co  lat  nie  mają,  gdzie  jindzićj  nie  wspomniany, 

15* 
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którj  się  odwołujo  do  pierwszych  statutów  letnoać  na* 
saj^cych,  których  w  całym  Btaluoie  nie  ma' ").  Tych 
opuszczeń  tak  powszechnych  po  wasystkich  kodexacli 
nie  możemy  błędom  lub  iiiedhatości  kopistów  przypi- 
sać, ale  musimy  przyznać  prawodawcom  samym,  kti>- 
rzy,  powtarzając  rozmajite  dawne  ustawy,  nie  zwa- 
łali  na  unych  niestosowność,  bo  późniejsza  oie  Kswsze 
ze  znacznie  dawniejsza  do  jednego  trafiła;  i  me  ba- 
czyli na  to,  że  nie  wszystkie  do  swego  zbiom  wci^- 
gi^li,  zapominając  o  takich,  do  których  się  jinne 
od  nich  wpisane  odwoływały.  Jakoż  jim  sig  pitni^ 
w  słowa  tak  nazwanych  wiślickich,  wpatrujemy  statu- 
tów, tym  wyraźniej  dostrzeżemy,  niejednostajny  tok 
artykułów,  cnych  między  snb^  sprzeczność,  różnie 
modyfikowane  w  nich  powtarzanie,  słowem  jakowfi 
różnego  kalibru  ułomków  zsypkę,  która  wynika,  naj- 
przód z  tego,  że  się  spojiły,  zetknęły,  splatały  ustawy 


'*l  Wprawdiie  w  artyknU  |p.  !9  vol.  \vs\-  De  panią  ■naii 
(lisCTClioiiił  carentibua,  piskrte  kndexńw  1441.  i  p  ergami  nowego 
w  bibL  towaraystwa  <mnx.  priyj.  naot.  wiicpem  do  togo  snykntn: 
,8i  molier  iaf&DCibaa  ad  duodecim  annos  edncatia."  idąj;  ai;  UJ  ej- 
taeji  »doijr  djaii.  rUe  nielylko  ie  piaan  pt^rgaminowego,  DapiuM 
M  wyruy  tam  wjlcrellil ,  ale  nadto  te  wyrsiy  nic  są  tymi  do  kUF- 
rych  lię  tliimitci  poUki  I50S  odwołnjo :  Blbowiem  on  m6m  tak :  ,ac» 
kolwiek  tata  lą  połotnne  «  pienrizych  statuciech:  to  Jeit,  mąt  d< 
pif[na«uU  Ul,  a  łeAEtciyiiia  dt>  dwinakio"  a  laiym  byt  to  artykoł 
ktrtry  nie  o  aamych  13  leciech,  aU  nicm  i  o  15.  i  o  raErdłatenin  ob»- 
JGJ  pid  mowil,  lakiogo  w  ilniDtach.  ani  jego  kode:iach  me  mi 
J.  W.  Bindtkie  Ijns  polonicnrn  p,  T^.|  lachowuje  w  i«xeie  iwym:  in- 
fontibua.  pracBertia  tgenii  saecnrrere.  wyrałenie  si;  wydaA  drako- 
nanych  bei  lat  dwifnaito.  W  nocie  naneka  na  to:  Talde  comptan 
cshibent  codioes  omnee  initinm  bujas  capiiis:  eicipuje  tylko  ■  ic^ 
tcptDoa  jeden  Sierakowikiego  rę koplam  i  którego  anykal  cal;  w  t^ia 
ten  lacayna :  iiimłliter  inlantjbns  A. Li  anooi 
wipomnianych  dwu  wyt#j  nie  nadmienia.  Eneeiptator 
(B.  IV.|,  BT.  p.  I3G  jurJB  polonid  równiel  iboettui:  ilmiliMr  inlan- 
tibni  ■«)  dnodtcim  anno!-  edariiłi». 
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wielkopolskie-  z  małopoLskiemi ;  powtórzą,  że  w  jedną 
haąg^  do  knpy  spisane  artykuły,  które  w  różnych 
wiekach  powstawały.  O  pierwszyhi  przeświadczyć 
mogą  na  pozy  rozmajite  statutów  rękopiśmienne  kó- 
deza,  liczfo  w  to  i  tłómaezenia  polskie,  którem  dru- 
kiem ogłosił;  o  drugim  mam  nadzieję,  że  dalsze  tego 
rozbiolU  kry^cznego  postrzeżenia,  każdego  przekonać 
idółq^ 

DL  O  rozróżnieniu  statutów  wielkopolskich  od 
oatopokkicb,  mówiłem  nieco  przy  wydaniu  polskich 
tMsttaozeń  pp.  184,  185.  To  rozróżnienie  z  tłómaczeń 
Polskich  wyciągnione,  szczęśliwie  różnemi  kodexami 
faMińskiemi  zatwierdzić  się  daje,  jakkolwiek  tego  nie 
hjk>  potrzeba,  ^dy  tłómacz  polski  1449  r.  Swiętosław 
fo  wielekroć  powtarza,  że  nie  dla  potrzeby  prawnej, 
ak  dla  zachowafiia  zabytku  dawnego  prawodawstwa, 
00  już  nie  potrzebnym  się  staje,  przepisane  dla  Pol- 
an^zMiów  to  jest  wrelkopolanów  ustawy  powtarza.  To 
wyraźne  jego  oświadczenie,  pewnie  więcćj  znaczyło, 
anieli  kodexa  stosownie  do  znajomości  rzeczy  Swięto- 
•lawa  pisane,  które  bez  objaśnienia  Swiętosława  mo- 
głyby się  nam  defektami  i  statutami  ułomkowemi  wy- 
i$Ł  Co  bądi,  ogłoszone  przez  Hippolyta  Kownackiego 
W  pamiętniku  warszawskim  roku  1820  z  rękopismu 
ladzcy  Sierakowskiego  Piotrkowskie  statuta,  uwiado- 
Buty,  że  prowincja  wielkopolska  miiJ:a  (oprócz  wiślic- 
Uch),  swoje  własne  statuta.  Kodex  Sierakowskiego 
naKczył  tylko  27  artykułów  rzeczonych  ustaw.  Kodex 
Działyóskiego  pisany  1441  kończąc  wiślickie  statuta 
wraz  zapowiada:  Sequitur  rubrica  de  Magna  Polonia, 
i  irypisuje  10  pierwszych  artykułów  ze  statutów  piotr- 
kowskich'*).    Owóż  skazówka,  że  exystowały  ustawy 


*>|  Podobnież  w   kodexie  Kamojsktm  (gniezn.),  po  znkohtio- 
njeh  130  (csyli  189)  artikulach  ¥rillickieh,    pSaarz  1452  drgnie  da- 
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wielkopolskie,  ti  to  w  tymże  czaBie,  kiedy  się  wiślickie 
zjawiły,  to  jest  roku  1347.  Leez  ta  skazówka  okazała 
aic  ułntnkowo.  Wepominany  zaś  Świętoelaw,  wskazał 
ZDacznie  większą  tycli  wielko  po  laki  cli  artykułów  liczbę, 
to  jest  46,  a.  te  prawie  w  zupctiioaci  znajdują  siq 
w  texcie  polakim  kodcsów,  świ^tojeiekie^o,  1460  i  wi- 
ślicij,  kióraśmy  textoin  tłumaczenia  1460  (1503)  na- 
zwali. W  tejże  zupełności  dostarcza  oryginalnego  textu 
ładńakiego,  kodc.\  Mikołaja  z  Jiogożna  1472  z  dwoma 
tylko  opuazczouemi  artykułami ,  a  pi%cio  jtnnych  wię- 
cej od  tych,  które  polskie  texta  obejmuje.  Ale  z  tych 
pięciu,  trzy,  to  jest,  dwa  de  tutoribus,  ajeden,  de  pi-' 
gnoribue  faciendis  ubi  curiac  sunt  reniotac,  są  u  Swię- 
toaława  jaku  ailykuły  do  mat  opolskich  przybrane, 
i  wmieszane  między  artykuły  wielkopolskie,  które  do> 
małopolskich  przybrane  zostały,  a  zatym  i  od  niego,: 
wcale  oczywiście  do  wielkojiolskicb  liczoue,  tytkO" 
w  rekapitulacji  wielkopolskich  dla  polszczanów  i  dla 
pamięci  rzeczy  dawnych  wynotowanych ,  przez  omyłkę 
czy  przez  z.ipomnienie  opuszczone.  Tym  sposobem 
mamy  wyosobnione  i  uzupełnione  artykuły  wielkopol- 
skich statutów,  nie  z  dorywczych  jakich  a  często  ułam- 
kowych notat  rękopismów,  ale  z  dowodnej  wiadomoeci 
SwięŁosława,  który  był  rzeczy  dobrze  świadomy"). 
! 


I4j:  >eqnilur  rubńcD  ile  Magnu  Poiouia  cum  aiiis  stalntU  inferiu* 
aaoowiiB  pro  repnblics.  Ale  Łopją  tę ,  wici  kop  ols  ki  iJ^  ruhriki  na  10 
Mi  Bftikniiich,  pt7erywa  i  niekcńciy. 

'■|  J.  W.  Baadtke,  vi  twetu  wydimiu  jns  polonicnm,  p.  143, 
u  utiknUeh  wiElkopoUkicU  muiri:  in  tribus  aolam  codidbDi:  P.  (im- 
■notduio),  D.  n.  (1441)  et  Sientkaviano ,  legUDtur  aeurnim,  a  *uli- 
ciensibas  eejiinciA,  jii  reliąuis  enini  codicibus  uucarrant  e  contnuńo, 
c^nni  le);:iElBtiiille  viglicenEi  in  anum  verbonini  conlcutiiui  conjunctK 
at  in  D.  III,  (MiknUJit  ?.  łtcigoiua  1472),  B.  II.  [Madi^ja  UTB|;  »t 
piano  majori  ex  parte  dmunt  Dt  in  S.  V.,  D.  IV.,  B.  I.  Ex  inia 
iribna   codicibas,   siprftkorianui  qaidem   obcrior  ist  ot  plura  roferet 
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X.  Z  tłómaczenia  polskiego  w  kodexach  1460  świę- 
tojerskiego  i  wislicij,  oraz  kodexu  Mikołaja  z  Rogo- 
ńm  1472  przekonywamy  się,  że  te  wielkopolskie  ustawy 
przez  kopjistów  utopione  bywały  w  statuta  tak  na- 
zwane wiślickie.  Gdy  tedy  taki  los  wielkopolskie  spo- 
ikal^  i  kiedy  na  przeciw  wielkopolskich ,  koniecznie 
OBobne  były  małopolskie ,  tych  małopolskich  nie  gdzie 
jmdzićj  tylko  także  w  wiślickich  szukaóby  wypadało, 
a%ds^  że  wiślickie  nid  z  czego  tylko,  z  małopolskich 
wyoikaly.  Możebyśmy  dotąd  w  obłędzie  krążyli,  gdyby 
HM  z  niepewności  nie  wydobył  tenże  mąż  rzeczy  bliski 
i  świadomy  Świętosław.  Odliczonych  przezeń  95  ma- 
łopolskich obejmują  114  (od  1  do  114)  pierwszych 
tak  nazwanego  statutu  wiślickiego  artykułów,  zamknię- 
tjrcK  artykułem  (p.  42  yoI.  leg.)  de  sententia  inique 
per  judicem  lata.  Te  małopolskie  właśnie  odpowia- 
dają   w ,  tłómaczeniu    polskim    kodexu    1460   święto^ 


aqpita  (27);  sed  nnllus  exhibet  omnia,  nnllus  complectitnr  legisla- 
tumani  petricoyiensem  totam  et  ab  omni  parte  absolutam.  —  Ta  tota 
ttąjne  absoluta  para  legislacji,  choć  nie  seorsim  sejuncta,  znajdo- 
wał* ńc  w  kodezach  1472,  147S,  Mikołaja  i  Macieja.  Bandtkie 
■decydował  się  wyosobnić  ją  absolnte,  wedle  skazdwki,  tak  tych 
ych  kodesów,  jak  Świętosława  przekładu;  wyosobnić,  nie  textem 
jm,  tylko  tytnłami  artiknłów  (p.  14S  — 153).  Życzyć  sobie 
wiBAkie  aby  text  łaciński  w  całćj  zupełności  z  tych  kodexów  oso- 
teo  był  wydany.  Tym  czasem  do  wyszukiwania  textu  w  dziele  joa 
polonicom  posłołyć  mogą  wspomnione  artikuł^w  tituły  i  liczba.  Dla 
jich  nnmera  zamieściłem  w  mych  tablicach  obok  numerów  pol- 
przekładu.  Z  tego  skonfrontowania  widocznie  jest  ie  wszy- 
stkie artikuły  łaciną  są  zapełnione;  w  powszechności  łacina  prze- 
kładom polskim  odpowiada;  napotyka  się  niekiedy  i  tai  sama  nie- 
nykownoM,  naprzykład  w  rozerwaniu  czyli  powtórzeniu  o  słuśbie 
wojenaćj  mówią  polskie  18,  38  czyli  CXXIX,  CLI.  a  również  i  ła- 
ciMue  20,  39.  —  Prócz  wszystkich  wymienionych  polskich  jest  je- 
w  łacińskim  jeden  zbyteczny  49  de  traxilli8  non  ludendis  ad 
m,  na  końcu  umieszczony  (jus  polon.  p.  153).  Bandtkie 
ie  się  przypadkiem  ze  statutów  warteńskieh  przybłąkał. 
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jeriłkiego  i  w!alicji,  tym  poprzednim  artykułom,  które 
się  do  wieUcop  ols  kich  nie  Iimc,  które  uprzedzają  pier- 
wszy wielkopolski  o  sędziach  liemskiuh  artykuł,  W  rę- 
kopiśroie  święlojorskim  1503  jest  nadto  summa  arty- 
kułów małopolskich,  wiernie  artykułom  od  Swięto- 
sława  obliczonym  odpowiadająca:  a  do  artykułów, 
które  6ą  wielkopolskie  żadnej  już  Bummy  ten  rękopUm 
nie  wypisał.  —  Na  niejakie  zastanowienie  za^uguje, 
że  kodex  1441  i  parjraminowy'  bibijoteki  lowai-zystwm 
warszawskiego  przyjaciół  nauk  przy  wypisaniu  osta- 
tnich artykułów  małopolskich  (p.  roi.  leg:.  41,  42)  de 
łllis,  <jui  calumniose  de  criminc  accusnntur,  de  senten- 
tia  inique  lata,  uczynili  dziwny  usiei-k  przez  powtórne 
wpisanie  artykułu,  który  dobrze  wprzódy  już  w  miej- 
scu umieściły,  poczynającego  się  od  słów:  ut  viri  ta- 
mosi  et  juste  viTent«,  co  dowodzi  niejakiego  roztai^ 
gnienia  gdzie  trzeba  byto  kończące  się  małopolskie  z  dal- 
szymi z  wielkopolskich  wziotemi  artykułami  polatać  i  spo- 
jić.  Lecz  jeżeli  nie  mam  kodexów  łaciiiskicb ,  któreby 
mi  tytułem  udowodniły  naocznie  wyosobnienie  ze  ita- 
tulów  tak  nazwanych  wiślickich,  i  z  rzeczywistych  wi- 
ślickich, statutów  małopolski  i'h,  e^dzę,  że  akazówka  od 
Świctostawa  podana,  dosyć  jest  poparta  taciiiskim  Mi- 
kołaja z  Kogożna  1473  textem,  jako  tt!ż  i  wsponmio- 
nym  polskim  1460  i  w  kodexach  święlnjcrskicb  i  wi- 
sticji  przekładem:  wreszcie  osobny  byt  lualopołskicfa 
ustaw  udowodniony  zostanie  następuj%comi  w  różnych 
szczegółach  poszukiwaniami'^), 


ł  Jan  Winetniy   Bnndikli!   w  awujim   nydaniu  jur   poloTUema 

•Otmiinia   uitiw  niBłopciUkiFh   niediipelnlł.     Miał   io  nra- 

■  kodvxnw  piaan*eh  10.  orut  .%  drnknwmiTrh  wjdflA.     Zp 

ieh   Ijeb  IK,   Tarianifii  Irnionr*.  i  tinpRfkIwInii  nurunw- 

loią  I   akorainuicią.   wyciąfn^ł ,  tjrruniailzil  i   rurm   wnystkic  «ab 

mu^ne   isniiolcił.     Żehy    t  nirh   do   wyraiiiw  onrfpnalnyah  tralW^, 

nspn«5d  luloly  wixjMfcie  drnkowsorch  teKtow 


Ż/Ęby  TWtcm  etią  z  tyoh  teztów,  któiwm  atywtt 
fmd  cetj*  wjiaty^y  sałęcsam  tu  tabBce  rosbierajfce 
artfknłj  ststatn  tak  nazwanego  wiślickiego,  do  których 
w  kaAdjm  razie  raz  na  zawsze  odwołuję  się,  poniewat 
jeden  rzut  oka  na  te  tablice  to  co  mówię,  zrozumiał* 
8zim  uczjmić  może;  z  których  i  to  co  jest  wielkopol- 
skie i  to  co  jest  małopolskie,  co  jest  właściwe  wiślickie 
i  co  pod  jimieniem  wiślickiego  uchodzi ,  naocznie  roz- 
riteió  łatwo.  Widzę,  te  z  przyglądania  się  tym  tabli-* 
imm^  wyniknf  niejakie  wątpliwość,  o  niektóre  artykuły 
kwce^e,  niektórych  jak  należy  rozwiązać,  i  teraz,  a  pe^ 
wnie  i  pod  koniec- tego  pisma,  nie  zdołam,  nie  przeto 
te  moje  postrzeżenia  za  mylne  poczytuję,  mocno 


Jlle  s  opiiaoift  lOcra  kodexów  rozpoznać  można:  idaje  się,  is 
oajch  BOgło  atanowc^ym  spoaobem  osobne ,  jak  je  Świętosław 
i,  statnts  małopolskiego  wjdanie  zdecydować,  a  te  8%:  aa- 
poód: 

Towanjstwa  przjjadół  nank  (S,  Y.)  bez  daty. 

DsiafyAsUego  (D.  lY.)  bes  daty. 

1444  (B.  L)  Bandtkiego. 

Te  trzy  pod  nazwą  statata  wiślickiego;  nie  więcej  artykułów 
o^jnl^ją  jak  te  które  malopolskiemi  Świętosław  nazywA;  wcale  wiel- 
kfolikich  nietykają.  W  nich,  tedy  statut  małopolski  jest  wyoso- 
batony.    FowtMre: 

1441 1  |D.  n.)  kodex  Działyńskiego  pisany  przez  Mikołąla 
a  Oboraik. 

145f ,  (P.)  kopja,  znajdująca  się  w  kodexie  zamojskim  (gme^nień.) 

po  r.  IftOO  pisany  kodes  Sierakowskiego. 

Te  tny  równiei  dobitnie  też  same  artykuły  małejpolszcze  przy- 
pisają,  gdy  od  nieb  wielkopolskie  jakie  przytoczyły  odłączają. 

Te  więc  saeść  rękopismów,  w  powszechności  od  jinnycb  da- 
wiriejazych,  przekład  Świętosława  uprzedzających  są  dostateczne  do 
■rtaBOwienia  texta  statutu  małopolskiego.  W-  pomoc  jim  przychodzi 
crtery  jinnyeh  pozostałych:  Macieja  z  Pilczyna  1468:  Mikołaja 
a  Rogoźna  1472;  Macieja  1478;  tudzież  nowszy  własnością  Bandt* 
Ibsgo  będący,  koło  roku  1500  pisany.  Równie  t4ż  kodex  Bandt^ 
kiego  (B.  IV.)  tylko  59  artiknłów  licząc}'. 


przeświadczony  będ^c,  że  są  na  pewnych  oparte  za  sad  licti 
i  że  poBtępuj^  po  drogach  oczywiatćj  prawdy.  Nowe 
odkrycie  pomników  prawodawstwa  nnazego  i  dalsze 
prawdy  poszukiwania,  widzę,  że  te  pierwszo  doetrze- 
ienia  uzupełnia 

Statuta  Wielkopokkk. 
XI.  Ze  arlykały,  o  których  mówić  poczynamy,  sif 
wiulkopolskie ,  a  nie  jinn^j  prowincji  Jakićj,  upewniać 
o  tern  mogę:  nietylko  zacytowania  kodeiów,  nietyUto, 
że  w  Piotrkowic  uchwalone  i  Piotrkowekiemi  nazwuic 
zostały,  ale  wspomnienia  Kalisza  albo  Gniezna  II,  1 
(11),  arcybiskupa  gnieźnieńskiego  Ii,  8  (48),  biskup* 
poznańskiego  II,  35  (133),  rzeki  Warty  II,  2ił  (129); 
wspomnienie  nostrac  terrae  Poloniae,  in  terra  et  regno 
Poloniae  U.  18  (  ),  gdy  właśnie  wyrażenie,  tam 
Cracovienses  c]uam  Poloni  et  caeterae  nostrae  terrae, 
n.  37,  38  (w  małopolskich  I,  100,  u  Łaskiego  120)  '*) 
udowodnią,  że  Poloni  i  Polonia  były  termina  do  od- 
różnienia w iclkii^j polski  ud  głównego  księstwa  Kraku- 


'*!  TłumacRB  pobc;  XVgo  wi«ka  i  iKdAskio  rekapiima  tcgot 
SITgo  wiuku,  mowii|  po  proila  u  Polsicte.  dopiero  Łaski  e  Z«bu- 
rowikim  (p.  toI,  leg,  4n.  §.  13UI  wipumnieli  termin  MRJcim  HoloDiiw 
iabibllaturci.  Lubo  jui  Himm  1449.  inn  jiinie  wiolkidjpoUki. 
i  ^tprk.  ale  nie  w  wTaych  Btatum  arljkuJach,  bu  go  w  ory^ua^t 
nie  Knąjdowsl.  —  Niemniej  prajwilej  Ijdowuki  1441  poMoneKO 
wyreiłcnis  PuluaiBe  mnjorił  uiywa.  łBandtkie,  j«b  polon,  p,  3,  19) 
Skoro  LechJB  pny bierala  w  caloici  miano  Polaki  »  piiwoiin  *e  pru- 
wudnidjła  jej  rodiina  Folfkn  Piiutiiit;  aainn  \Vlelkii>jpol»ki  doie 
wdcano  w  putocmym  alyciu  ijawić  lię  luogła  i  dla  krakowiki^j 
prowincji  wywoływać  i  ciBiem  jiniic  Mulejpolaki.  DU  teifo ,  kiedy 
w  dokumencie  1291  jw  inl^cEOnych  ta  poprzednio  diplomataeh  ra. 
30).  PneiDyiławoni  dany  jui  lytul  dacia  Majona  Poloniae,  anoduję, 
nictmicm  i  tego  powoda  na  aulealicinoió  diplomacu  podejraelii  pod- 
anaić:  ale  w  publicaDjch  aktach  a^dzi;,  fc  dupioru  En  jagielloAtkieb 
ciaauw  pocifto  aultj  prowincje  Polaki.  Mali)  i  Wielką  roirutnia^. 
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vaIdego.  —  Nio  tiż  dziwnego  gdy  te  atatata  używają 
terminu  in  regno  nostro,  II,  1&,  37,  41 ,  oraz  honor 
regis,  r^a  majestas  II,  42  (149),  45  (104),  ponieważ 
od  oaafiu  jak  Przemysław  i  Wacław  królewską  wzięli 
koroną,  w  monarchji  polskićj,  królestwem  była  wielko-* 
polaka  i  tam  majestat  królewski  miał  gniazdo  swoje. 
Ale  takie  nstawy,  terminów  tych  używające,  albo  gą 
djiiełem  bliskich  królów,  a  zatym  nowsze,  albo,  jeśli 
aą^cUwne,  w  przepisaniu  swćm  w  Piotrkowie  za  Ka-. 
*™!n**'«^  wielkiego,  podobnym  odmianom  uległy. 

.  ^SJL  W  formie  ogłaszania  swojego  nic  nadzwy-*- 
oajn^o  te  wielkopolskie  artykuły  nie  okazują.  Nic 
jinnego  tylko  statuimus,  jest  i  powszechnym  i  prawie 
jedynym  sposobem  zagajania  ustawy.  Zaledwie  jest 
artykuły  w  którymby  to  opuszczono,  zaledwie  raz 
i  drogi  użyto  decemimus,  yolumus.  Osobliwszą  tóż  jest 
iomniłą:  hoc  statuto  ordinamus  II,  39  (150);  hoc  sta- 
tato  perpetuo  declaramus  II,  17  (143);  jurę  tenendum 
ett  n,  40  (141);  perpetuo  prohibemus  edicto  II,  10 
(17);  edicto  perpetuo  obseryandum  mandamus  ^,  11 
(39).  Na  ostatek,  zasługiwałaby  na  szczególną  uwagę, 
flolenniejsza  od  tych  formuła:  statuimus  de  consilio  et 
■flaeiisu  nostrorum  baronum  et  procerum  II,  37,  38 
(120)  gdybym  się  mógł  o  rzeczywistym  jój  w  statucie 
wielkopolskim  przeświadczyć  znajdywaniu.  Lecz  takowe 
termina  znajduję  w  powtarzaniach  łacińskich  wiślickich, 
a  wcale  jich  nie  ma,  tak  w  łacińskim  1472  wielkopol- 
ddćj  UBtawy  tezcie ,  jak  w  tłómaczeniach  jego  polskich 
1449.   1460.  1503.  '5).    Zdaje  się  tedy,  że  w  wielko- 


*^)  Pnytoczę  ta  wyrazy  z  kodexa  1460. 

Uno  jare  in  omnibos  terris  regni  debcnt  judicare. 

Gdji  pod  gćdn3nn  królem  albo  penem  gedea  lad  poddany  nyema 
ronnagitego  prawa  posziwacz,  aby  nye  był  yako  dzyw  rosmagite 
gtowy  maiąoB.  Potrzeba  pospolitemu  dobremu  aby  adnym  y  adna- 
kym  prawem  tako  w  Krakowye  yako  w  Polszczę  byli  sadzeny. 
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polskim,  terminu  b&ronów  i  znakomitych  mężów,  nigdzie 
nie  hyto.  Wreszcie  ustawa  ta  z  siebie  aolenniejsza  nad 
jinne,  któr^  dopiero  pierwszy  Łokietek  i  po  nim  Ka- 
wyrzec  mogli,  Jatwo  i  baronów,  i  królestwo 
(regnum)  i  majestat  królewski  z  cat^  uroszystoscił  po- 
wtarzać mogła.  To  aloli  pewna  że  w  artykułach  Bta- 
tulu  wielkopolskiego  nie  sif  prawodawcy  baronowie 
wspominani,  sam  tylko  panujący  przemawia,  prostą 
formuła  Btaiuimus,  i  wszystkie  artykuły  w  t(^j  mierze 
i  we  wstępie  awojim  bi}  wcale  jednostajne.  Pobudek 
dla  których  ustawa  jest  pisana  zaniedbuję,  tam  nawet 
^zic  albo  z  dawna  były  albo  później  dopisywane  zo- 

Kaadj  ibro]'Dje  mn  słuizjn  nu  woyns. 

Alye  yt%  w  tbro}nnem  rlcjwstwye  eiesci  Itrolewsiia  y  wuegu 
krolMtwft  MlreMj,  powynttn  kiazdy  łłyactir^tyeti  pudłni;  mowy 
gymyenya  awego  y  pnsycliodow  prio  pospoljte  dobra  pcwaytoy  ladnnf 
łl-ruj-nymy  slyBjjra,  gdjBz  gjcb  gymye  w  poknjT  ge«I  J  pnM 
wicbegu  gnbknyn. 

Te  dirn  itnikutj  w  wyilnniu  na^/ym  z  rękuptamn  IS03,  inąjdoń 
■ł?  lu  ip.  90  CL,  CLI:   ten  drugi  artikul  shaltnony  i  ile  aAt»ńf. 

W  kodeuc  UcJAftkiiit  Mikołaja  t  Hogoiaa  I4T2  j«st  iak; 

Uno  jare  in  omnibus  reei"  dcl>eat  jadicare  lerria  cslm- 

Cnm  aub  eodcm  princlpe  eadcm  geni,  dinerao  jorc  £rui  ituu 
dpbeat.  ne  ait  Unquani  monstrum  diuersa  hnlicnii  capitu:  cxpedit 
reipublirr  ul  upo  el  ciąuali  Judiee  tam  Cracouie  ąuaiii  Folonie  jndi- 


AUąnoTuin  cnstrorum  jndtoi*  non  debent  tlcri  ckIiii. 

Cum  ex  cMlnmpDiiB ,  mnligniDcium  haminooi,  deMrnclio  ritpln< 
rimonuD ,  conver>it  siataere  ni  jndicia  oslclIanoruiD  nliijaoniln,  ąao- 
nim  łe  tantamniodo  ex  cnlampniiB  dcppndet  omiiiuo  uinputoDtur. 

Qailibet  jn  armis  ad  cKpedicionem  senrire  debet  cxlim. 

Spd  quin  in  armalA  mililla  honor  rpgin  cl  lucius  regni  dcfenriu 
<l«priidet:  Ipnciur  ąuilibet  infl».  sefundnm  habiindKatiaio  łiioram 
bouoram  et  redditnam  ad  rempablif^am  eertii  (irmMii  botniaibu 
di^nniir«,  dum  modo  bona  ipiorum,  in  Dhertair,  abaąne  umni  vcxa- 


Tb   wjntf.y  nalei#   muina   a   IlHndikiPi 


puluit.    I1|a,    IS4. 
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itały,  gdjde  małopolanie,  albo  dawne  powtansali,  albo 
je  sobie  wymyślali,  tam  takowe  motywa,  powody,  po- 
badtd,  Wielkopolanie  powtórzyć  zaniechali  i  odrzucili 
je  $.  11,  17,  18,  19,  32,  39,  83,  121,  137.  W  nie- 
wielu  tylko  artykułach  wielkopolskich  te  wstępy  za- 
chowane zostały  <  ®).  W  nich  są.  dowodem  erudycji 
wspomnienia:  prawa  bożego  II,  39  (150);  pisma  świę- 
tego U,  33  (151);  równie  jak  termina  juris  albo  legum 
saoctiones  II,  42  (149),  21  (62),  prawo  rzymskie  wspo- 
minające* Z  nich  nie  można  nic  o  jinnym  prawie,  któ- 
leby  w  wielkiójpolszcze  prawne  znaczenie  swoje  miało 
wy^ągnąć.  Statut  który  sobie  w  Piotrkowie  wielko- 
polska pisze,  chociaż  zapowiada,  że  się  jinnych  praw 
nie  trzyma  II;  21,  tylko  polskich,  nigdzie  jednak  nie 
okasuje,  aby  był  w  jakiój  z  jinnymi  kollizji,  aby  miał 
na  jinne  jakie  prawo  narzekać,  przytacza  owszem  prawo 
teatońskie,  U,  36  (134),  chcąc,  aby  zachowane  było. 
Wreszde  statut  jedynie  rzecz  swoje  ma  na  celu,  wolny 
od  przydatków,  któreby  artykułów  rozwlekłość  stano- 
wiły, używa,  albo  starych  odwiecznych  terminów,  które 
pospolicie  krótkie,  zwięzłe  lub  ucinkowe  bywały,  albo 
sam  przez  się  krótko  się  wyraża;  stąd,  jest  treściwy, 
w  małój  objętości,  a  często  w  krótkich  artikułach  wiele 
mówiący.  Taki  skład,  taki  tok  i  jednostajność  arty- 
kułów, zdaje  się  być  dowodem,  że  z  różnych  czasów 
ustawy,  a  pewnie  różnym  terminem  wyrażane,  przez 
prawodawców  w  Piotrkowie,  do  jednostajności  przy- 
wiedzione zostały.    Z  tąd,   zatarte   w  nich  zostały  te 


1*)  MotTwujące  są:  gdy  królestwo  pod  jednjrm  panem  II,  37, 
(ItO);  gdy  cześć  królestw  w  ^cerstwie  II,  38;  gdy  rycerstwo  wicksse 
nkody  nit  nieprzyjaciel  czyni  U,  43,  (80);  gdy  trudno  wielki  dług 
ophuać  n,  46,  (139);  gdy  ze  szkodą  jest  łatwość  dłnienia  się  II, 
40,  (141);  chcąc  sierotom  datS  pomoc  II,  §.  160  texta  1503  rokn.  — 
Jimkm  catery  wymieniam  powyi^,  jako  dowód  jich  erudycji. 
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zDuniona ,  któreby  mogły  być  do  różnych  poszukiwań, 
wniosków,  konibinacij  i  dowodów  ekazówkę.  W  oie- 
których  lylko  zostały,  a  te  tym  eą.  większćj  wagi,  ie 
nie  mojrly  byń  wymysłem  piotrkowekich  prawodawców, 
wszystko  oczywińcie  ujednostajniających,  były  tylko 
wypadkiem  czasu,  a  szczęśliwie  od  prawodawców  piotr-  ' 
kowskich  zachowane,  mog^  się  stać  przewodniktein 
w  badawczych  post  rzężeni  ach,  jak  się  to  niżćj  pokaże.  — 
Artykuły  wielkopolskie  statutów  maj^  jeszcze  jeden 
apodób  zaczęcia.  Zaczynaj:;  się  od:  item,  insuper,  etiaro, 
praetcrea,  de  caetero.  Takie  spójniki  wiążą,  z  sob^ 
artykuły  i  zdają  aię  dawać  do  zrozumienia,  że  razem 
były  ustanowione.  Zważając  atoli  na  przert>bi6aie  i  uje- 
dnostajnienie artykułów  przez  prawodawców  wielko- 
polskich, w  tych  apójnjkacli  samo  tylku  jich  przypadkowe 
położenie  uważać  należy.  Łatwo  bowiem  przy  odci- 
naniu wstępów  i  takie  spójniki  przy  niektórych  arty- 
kułach odleciały,  do  jinnych,  że  jedne  po  drugich  do- 
pisywano, dodane  zost^y.  Wreszcie  przepisy wacze 
dowolnie  spójniki  takowe  przydali  lub  zaniedbali,  jako 
to  z  porównania  rękopismów  widać,  tak  jii  nic  na  tych 
wielkopolskich  spójnikach  budować  nie  umiem. 

XIII.  Ktoby  wszystkie  drobne  szczegóły  zwy- 
czajów o  które  kwestji  nie  było,  i  które  były  prawem 
jakiego  nawet  przestępować  i  podchodzić  nic  umiano, 
z  owych  wieków  wyzbierać  przedsięwziął,  nie  wątpia 
żeby  pozapełniat  większą  czędć  n  może  i  wszystkie  ru- 
bryki prawodawcze,  które  subtelność  prawoznawców 
rozpoznała.  Lecz  prawo  pisane  dla  Wielki ój  polski 
w  Piotrkowie,  nie  miało  na  celu,  ani  lamte  wieki  apo- 
flobne  były,  ani  polrzebowaly,  aby  systematycznie  wszy- 
stkie prawodawcze  zakątki  rozpatrzyć  i  ustawami  po- 
zapełniać.  Nigdzie  tego  w  Europie  nie  było.  Wielko- 
polanie za  przykładem  wszystkich,  a  potrzeb-  wieku 
pobudzeni,  to  sobie  w  Piotrkowie,  w  jeden  statut,  w  jedno 
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liemalde  prawo,  w  jedno  commune,  w  jedną,  księgę 
wpisali 9  co  jich  więodj  interesowało,  co  jim  więcćj  pod 
kwe8tj%  było,   co   nareszcie  przypominania  wymagało. 
I  to    co  oni  sobie  spisali  żeby  mi  przyszło  rozpoinać 
ze    stanowiska    systematycznego,    wymagałoby   pisma 
.  wiele  obft^erniejszego  niżeli  jest  sam  piotrkowski  statut. 
Takie  rozpoznanie  tego  statutu  i  należyte  skommento- 
wanie  jego ,  zostawiam  jinnćj  pracy,  tu  w  kilku  wyra- 
sach  ^Iko,    napomknę   czego  ów  statut  dotknął  nad 
csym  się  zastanawiał.    Wymieniając  to,  muszę  powta- 
nać  to  coby  się  o  prawie  również  Małopolskim,  Ma- 
sowieckim  jak  ogólnie  o  prawie  całego  królestwa  pol- 
skiego mówiło,   z  tym  wszystkim  tych  powtarzań  nie 
wiele  będzie.  —  Wielkopolski  statut  jest  napisany  dla 
dwu  stanów,    szlachty  i   kmieciów.     Oba  s^  przywi^ 
sanę  do  ziemi,  tamci  jak  do  swojćj  własności,  ci  jak 
do  udzielondj  sobie  w  posiadanie.    (Bóżnica  tych  sta- 
aów  najmocnićj  się  pokazuje  w  artykułach  o  szlachcie 
n,  44,  21  (32,  62);   o  kmieciach  H,  36,  21,  39  (134, 
62,   150)  i  w  jinnych).    Jus  militare  II,   18,  38,  42^ 
43,   właściwie  rycerstwu  służy.    Prawo  dużo  o  kmie- 
ciach, milczy,  lubo  jich  z  pod  siebie  nie  wyłącza.  Mię- 
dzy szlachtą  i  rycerstwem,  różnicy  nie  czyni,  lubo  dla 
^ch  co  są  dostojniejsi,  mogły  być  w  zwyczajach  nie- 
jakie różnice  II,  9  (138).     Syn  pod  władzą  ojca  zo- 
staje, małoletnim  gdy  odumiera,  naznacza  opiekunów, 
c*egp  gdyby  nie  uczynił,    sąd    opiekę  obmyśla:    lata 
małoletności  oznaczone  II,  w  tłóm.  pol.  1503.  §.  160, 
(pisane  są,  władza  opiekunów,  z  czego  rachunek  zda- 
wać mają^^);  gdy  ojciec  lub   matka  odumiera  synów 


'*)  Wytćj  jniem  po  dwakroć  o  tych  o  opicknnach  artykułach 
wipominal.  I^ie  ma  jich  w  polskich  tłómaczeniaeh  1460,  świętojer- 
•kim  i  wiślicji,  nie  ma  i  w  księdze  drugićj  tłómaczenia  Święto* 
sława  1449;  ale  są  n  niego  między  przybranemi  wielkopolskiemi  do 
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ktnichy   wychodzą   z   pod   władzy  na   Bwoje  II,  SOi 
O  kobietach  tyle  mówi  prawo  jile  niedopuszoza  posia* 
dania  przez  nie  ziemi.  —  Własność  ziemska  i  rzeczy 
ruobomych  jest  zupełna  dla  szlachty;   po  ziemi   naj* 
więcćj   znaczy  koń   II,   28,  (128),  30  (130),  34  i  do*    j 
bytek.    Żeby  majątek  przez  zastawy  lub  spadki  z  fa*  ^j 
milij    nie    wychodził,    zastrzeżone   na  to   pokrewnydi 
spłaty  II,  11  (40),  20,  40  (141).     Powolne  j(aataw« 
wytrzymanie  majątku,  zdawało   się  jego  zabezpi 
II,   40   (141).    Lepićj    też    zdawało    się   pożyczać 
fanty  II,  15  (140),  41  (135).    Ręczenie  w  całćj  mooy 
obwarowane  II,    40  (141).   15  (140).     O  puściznaoli 
mało  wspomina  wielkopolskie  prawo,  kobietom  je  bras 
nie  dozwala  II,   19  (125);    a  w  spadkach  czyli  dsie* 
dziotwie,    upoważniając   w  całćj   mocy  ojcowe  działy 
i  działy  przed  królem  (to  jest  przed  jego  sądową  wtat* 
dzą)  dopełniane,    z  nich  wyłącza  córki,    którym  sto* 
sowny  wskazuje  w   pieniądzach  posag,   gdyby  nawet 
braci  nic  miały  i  dziedzictwo  na  same  córki  spadałoi 
dalsi  krewni  spłacą  wedle  oszacowania  majątek  II,  19  i 
(125),  20,  45  (104).  Można  tedy  poszukiwać  właanoM  . 
spłatą,  można  i  dawnością  tak  wziętój   zastawy,  jak 
nieopłaconógo  kupna,  mnićj  prawnie  posiadłego  dzia* 
dzictwa,   zaniedbanego  długu,   nieposzukiwanój  kizj* 
Wdy  n,  11,  (39,  40)  19  (125)  46  (139)  12  (144).  Mk 
zdaje  się  być  zupełna  i  nieściesniona  moc  sprzedawa- 
nia  własności  swojej,  tak  również  darowizny  były  woltte, 
nawet  zdą^  się  w  ustnem  ostatniój  woli  objawienia  II9 


małopolskich  (I,  103),  a  text  łaciński  Mikołaja  z  Kot;ożiia  147Z, 
ini^y  wielkopolskie  je  pomieścił:  są  tedy  oczywiście  wielkopolskie. 
—  Bandtke  (j.os  polon.  126,  p.  108)  mówi  tylko:  hoc  capot  D.  III. 
(Ifikołąia  s  Rogoźna),  ponit  loco  inferiori.  Na  lata  powołiye  *aif 
Jedynie  polski  1460  (1503  tYómncz ,  i  słowa  je^  ud  łacińskich  tą 
anacanie  odmienne. 
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17  (143).  Mąż  zwykle  zapisywał  żonie  wiano,  dota- 
fiduiDy  którego  stawała  się  właścicielką,  II,  35  (133). 
Jftk  dopełnienia  rękojmi  pilnowało  prawo,  tak  pewnie 
i  jinnych  umów:  o  czym  upewnia  zastrzeżenie,  aby 
wole  sa  opłatę  trzymający,  wytrzymywali  je,  albo  kogo 
do  wytrzymania  na  miejscu  swojim  osadzali  II,  36  (134). 
Bsuoiwszy  tedy  czasem  tylko  w  szczegółach,  jakby  dla 
prsykładu,  zasady  swoje  statut,  więcój  nieco  zajmuje 
■IQ  sądownictwem  i  wskazaniem  wykroczeń  i  przestępstw, 
które  drogą  pokamą  powściągane  być  mii^y. 

Xiy.  Każdy  sam  za  siebie,  przekonany  odpowia- 
dał, II,  5  (137),  6,  16  (142),  33  (151).  39  (150); 
dowodami,  świadkami,  przysięgą  przepierany,  tymiż 
Iffoni  aię  środkami  II,  5,  12,  14,  22,  23,  44.  Ale 
prócz  kary,  żadosyć  uczynienie  skrzywdzonej  stronie 
tmdne  bywało  i  winowajca  nie  raz  na  łasce  zostawić 
n,  7  (147),  8  (148),  22  (126),  z  tąd  zapewne  wyni- 
kało niedopuszczanie  ze  strony  panującego,  aby  'się, 
albo  oczyścił,  albo  wyroku  wysłuchał  II,  35  (133). 
Prz^ednanie  strony,  dopełnianie  najczęściój  opłatą 
wprawę  wskazaną,  oraz  opłaty  sądowe  wysoko  pod- 
noszone były,  przy  jinnych-  największa  siedmdziesiąta 
wszystkim  prawie  większym  towarzyszyła  przestę- 
pstwom n,  7  (147),  24  (145),  33  (151),  34.  Wszakże 
obcięcie  ucha,  przckłócie  ręki  z  dawnych  czasó:^  po- 
zostawiło n,  8.  (148).  A  kto  nie  był  w  stanie  złożyć 
często  ciężkich  opłat,  gardło  oddawał.  Były  konfi- 
skaty majątku  U,  26  (18),  33  (151),  a  najbezecniejsza 
kara  była^  odjęciem  czci,  infamji  U,  22  (126),  23  (127). 
Tym  sposobem  wymierzone  były  opłaty  stronie  i  są- 
dowi lub  do  skarbu  królewskiego  za  rozmajite  mniejsze 
szkody  II,  29  (129),  30  (130),  31  (131),  32  (132), 
34,  36  (134),  za  obrazę  i  znieważanie  sądu  lub  maje- 
statu lub  arcybiskupa  U,  6,  7  (147),  8  (148).  Różnie 
stopniowane   były   opłaty    za  zabójstwo,    ranienie  lub 

PoUka  wiek.  śr.  Tom  III.  16 
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uderzóme  człowieka  II,  21  (62)  27  (146)  34,  lub  ko- 
nia II,  28  (128);  za  rozbój  II.  34,  zgwałcenie  II,  22 
(126)  34,  podpalenie  II,  34;  za  psucie  granic  II,  84; 
za  kradzież  11,^23  (127)  24  (145)  34,  w  stawie,  na 
ł%ce  II,  24  (145j,  albo  w  pasiece  34,  nietylko,  siedm- 
dziesiąta  przestępców  ciąży,  ale  nadto  gwąłdcielów 
i  złodziejów  po  trzykroć  przekonanych  infainja  II, 
22  (126)  23  (127).  18).  —  Sam  panujący  jest  najwyi- 
szym  sędzią,  lecz  niżsi  sędziowie  w  jego  jimieniu  8f» 
dzą,  albo  na  powszechnych  wiecach,  albo  przy  jego 
boku  II,  1  (U)  13  Q15).  Sądzi  wojewoda  i  sędzia 
ziemski  z  podsędkiem  II,  9  (138)  35  (133)  13  (115, 
118,  119);  podkomorzy  sądzi  graniczne  II,  3  (136); 
starosta  kryminalne  sprawy  II,  5  (137),  a  starosta  ge- 
nerał pierwsze  po  królu  miejsce  trzyma  II,  9  (188) 
17.  Sędziowie  wydają  wyroki  i  zapomniane  przypomi- 
nigą  II,  18  (115,  116),  wydają  pozwy,  albo  je  odrzucają 
n,  9  (138)  10  (17)  26  (18)  kondemnują  II,  9  (138);  cią4;% 


^*)  Artjknly  ktdre  1472  Mikołaj  z  Rogoina  mięiizy  wielko- 
polskie zamieścił,  a  które  się  w  druku  nie  znajdują,  tak  brzmią: 

De  arbore  succisa  cum  apibtiB. 

Si  ąiiis  aatem  ail)orem,  cnm  apibus,  inciderit,  passo  dammini 
mareamm  et  Jadicio  maroam.  Si  vero  sino  apibns  suodderit  ailK>- 
rem ,  pasto  damnom  mediam  marcam ,  et  judicio  convictnB  tenoattr 
esclnere. 

Łudos  tiudlloraro  gd  prcstam  non  ludatur. 

Sed  ąnia  Indns  taxfllonim  mtiltos  j  u  stos  et  aliąnos  probos  dam- 
fiat,  et  dehonestat:  pro  remedio  periculi,  statnto  debenttneri,  ^uod 
Indui  tasillonim  pro  pnrata  pecnnia  eserceatorf  asu  ludniit  ad  pnH 
■tandum ,  consreaenint  namąne  plorimnm  honiines ,  ad  iram  in  lado 
proYocsti ,  Tolentea  oleiści  contra  yincentcs ,  ludant  ultra  subatamiam 
łpsornm,  qaia  facnltas  ipsins  lodi  non  cos  granat,  tantum,  qaant«m 
pante  pecnnie  ammissio  eos  grauasset 

Z  prsytocsonych  tych  dwu  artykułów  ten  drugi  znajduje  sif 
n  Bandtkiego,  jus  polonfcum  XLIV,  p.  158:  pierwszego  ni^ma, 
opnszdOBT.   O  tym  ssś  drugim  nstr7rga  Ae  je8t  z  ucbwsł  WHrtr6skipb. 
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1  wyroki  ezekwują  > ').  Jim  i  jich  urzędnikom  jidą 
opłaty,  w  części  zwyczajem,  w  części  statutem  ozna- 
czone U.  2  3  (136)  26  (18).  Zapewnione  jim  &ą 
opłaty,  gdyby  kto  prawnie  jich  wyroki  naganiał  II, 
13  (118f  119).  Oni  rozkazują  woźnym,  któi*zy  gdyby 
ifykrocsyli,  surowo  karani  II,  4  (136)  26  (18).  —  Bez 
wątpienia,  gdy  te  artykuły  z  różnego  stanowiska  do 
r&inyoh  dają  się  zastosowywać  prawnych  potrzeb, 
prsy  swćj  mał^  liczbie  dostarczają  dosyć  liczne  śi-odki 
do  wyrozumienia  prawa  owego  wieku.  Może  się  znaj- 
duje jaka  nieszykowność,  między  niemi  sprzeczność, 
tak  naprzykład ,  nie  zdaje  mi  się  być  dosyć  w  zgodzie 
omaczoną  główczyzna  II,  21  (62)  z  opłatą  siedmiu- 
dsięaięoitt  za  zabójstwo  U,  34:  wszelako  nie  umiem 
daayó  wyraźnie  tćj  niezgody  wyliczać,  bądź  nieprze- 
lOmie  na  ten  statut  poglądam ,  bądź  mała  liczba  arty- 
kałów  szczęśliwem  zdarzeniem  takićj  niezgodności  nie 
dopnściła  się,  bądź  naostatek  umieli  jej  uniknąć  wiel- 
kopolscy w  Piotrkowie  prawodawcy. 

XY.  Statut  ten  uchwalony  jest  za  Kazimirza  wiel- 
Kego  dla  Polanów  będących  w  królewstwie  polskim, 
z  rady  aczonega  w  Bogu  ojca  księdza  Jarosława  świę- 
ta gnieźnieńskiej  cerkwi  arcybiskupa,  jako  tćż,  pra- 
łatów, wojewodów,  rycerzów  i  wszystkich  szlachciców 
ziemi  Polskiój  na  wiekujistą  rzeczy  pamięć,  jak  o  tóm 
przeświadczą  wstęp  do  statutów  i  ogólne  onych  ogło- 


^  *)  Do  tego  naleiy  artykuł  de  pignoribns  Jacicndis  ubi  cnriac 
remotae.  Jak  Świętosław  1449  między  artykuły  wielkopolskie 
do  małopolskich  ten  artykuł  wliciył  (I.  99.)  tak  międsy  wSelkopol- 
doeni  umieścił  1472  Mikołaj  a  Rogośna:  tylko  go  osobliwszym 
spoiobem  małopolskicmi  przydatkami  zmienił,  czego  ani  w  Święto- 
sławia, ani  w  textach  drnkowanycłi  (yoI.  leg.  t.  I.  p.  43)  wcale  nie 
ma.  —  Bandtke,  jus  polon.  CXX,  p.  100,  w  nocie  mówi  o  nim, 
tytko:  fere  in  fine  łtegiBlationis  risliciensis  in  D.  III.  (Mikołiga  z  Ro- 
goioa),  legitur  hoc  caput. 

16* 
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szcnic.  Wstęp  ton,  należy  do  wielkopolskiego  statutu, 
a  nie  do  jinnego:  dowodem  tego  jest,  nie  tylko  wspo- 
mnienie arcybiskupa  gnieźnieńskiego,  i  ziemi  Polskićj, 
ale  i  to,  że  w  obu  łacińskich  rękopismach  tych  stata* 
t6w,  Józefa  Sierakowskiego  i  Tytusa  Działyńskiego 
1441 ,  jest  przy  piotrkowskich  całkowicie  zamieszczonj^ 
że  dla  małopolskich  jest  tegoż  Kazimirza  wstęp  wcale 
jinny.  Uchybieniem  tedy  jest:  ze  spajania  wielkopol- 
skich z  mnłopolskiemi  statutami,  wynikającą  omyłka 
tak  w  polskim  1449  jak  1460  (1503)  przekładzie,  te 
takowy  wstęp,  Jarosława  wspominający,  przed  oba- 
dwoma  statutami  wysadzony  został,  i  znalazł  się  na 
czele  małopolskich.  Statut  ten,  jak  napis  w  zatytuło- 
waniu w  kodexie  Józefa  Sierakowskiego  upewniie^  byl 
uchwalony  w  Piotrkowie.  (Jstawa  o  dawności  nazna- 
czająca jćj  termin  od  roku  1347  od  niedzieli  letare, 
upewnia,  że  ten  piotrkowski  statut,  albo  w  czasie  ¥ri- 
ślickicgo  sejmu  tę  datę  przybrał,  albo,  oczekująo  pra- 
wodawczego dla  całego  królestwa  sejmu,  wcześnićj  tą 
datę,  jako  datę  otworzyć  się  mających  obrad  prawo- 
dawczych, naznaczył.  Co  bądź,  statut  Piotrkowski 
ułożyli  sobie  Wielkopolanie  przed  wiślickim  sejmem. 
A  że  Jarosław  herbu  Bogoria  arcybiskupem  roku  1341 
został,  a  zatym  Piotrkowskie  ustawy  uchwalone  były 
między  latami  1341  a  1347. 

Statuźa  małopolskie 

Xyi.  Nim  jeszcze  z  pomocą  Swiętosława  mało- 
polskie policzy?  artykuły  udało  się,  każdy  łatwo  po- 
strzegał, że  artykuły  wiślickich  ustaw  były  małopol- 
skie,, a  przynajmniej  znaczną  jilość  małopolskich  w  so- 
bie-mające,  ponieważ  w  nich  mowa  jest:  o  Krakowie 
i  Sandomirzu  I,  11,  12  (11,  12)  16  (15)  78  (97), 
i  o  Lublinie  I,  78  (97);  o  Jędrzejowie,  Wieliczce  I, 
16  (15),  a  nigdzie  niema  żadnego  miejsca '  wielkopol- 
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sldego.  Gdy  tedy  jest  koniecznościi^,  że  obok  prowin- 
cjonalnych wielkopolskich  musiały  być  statuta  prowin- 
gonalne  małopolskie,  artykuły  te,  które  Swiętosław  za 
małopolskie  poczytał,   które  samymi  jedynie  małopol- 
ald    miejscami   zajmują   się,    muszs^    być  małopolskie. 
Z  tych  wszystkich,  od  niego  obliczonych  mnJ:opol8kich 
artykułów,  jeden  tylko  na  niejaką,  zasługuje  wątpliwość 
to  jett,  de  sentcntia  iniąue  per  judiccm  lata  et  impu-" 
gnata  I,  95  (114).    Wraz  po  nim'  w  wiślickich  statu- 
tach następują  dwa  artykuły  115,   116,   w  podobnym 
prsedmiocie  spójnikami,  insuper,  adiicientes,  z  nim  po- 
wifsane,    a    które    z    wielkopolskich    wzięte    zostały. 
W  prawdzie  mogły  te  spójniki  przypadkiem  się  znaj- 
dować, mogły  być  dodane  w  przepisy wani\i,  z  pow^odu 
ie  do  podobnegoż  przedmiotu  przytknięte  zostały:  ale 
w  samym  artykule  I,  95,  o  który  jidzie  wątpliwość, 
jest  wspomniony  -^zwyczaj  sądów  polskich :  et  quod  mo- 
ris  est  in  judicio  Polonicali   (MSS.   1441  i  pargami- 
nowy),  który  tę  wątpliwość  pomnaża.   Wprawdzie  sta- 
tnt  małopolski  nie  musiał  się  jimienia  polskiego  wypie- 
laó,  kiedy  monarchja  Łcchitów  w  Krakowie  osadzona 
uznawała  się  być  królestwem  Polskim,  tymże  samym 
eo  w  wielkićj polszczę  swoje  gniazdo  miało :  jak  o  tćm 
'prseświadozyć  mogą  artykuły  I,  53,  54,  55  (68,  69), 
w  których   wzmiankowane  jest  polskie  prawo  naprze- 
ciwko teutońskiego ,  niemieckiego:   to  atoli  pewna,  że 
w  owe  wieki,  mówić  o  Polszczę,  było  mówić  o  Wiel- 
ki^polsscze,  że  w  jinnych  artykułach  małopolskich,  dla 
wojewodatw  krakowskiego  i  sandomirskiego  pisanych, 
jimienia  Polski,  Polaków,'  polskiego  zwyczaju  lub  pi:a-wa 
napióino  wspomnianych  nie  ma ,  gdyż  w  dopiero  przy- 
toczonych artykułach  I,  53,  54, 9  55,  z  powodu  wymie- 
nionego tóż  teutońskiego  prawo  polskie  wystąpiło.  — 
Tu  w  tym  jednym  ostatnim  artykule,  w  Wiślicy  i  w  ko- 
dezacb   do    Wielkopolskich   artykułów    przytknionym, 
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jndicia  p^Ionicalia  wBpomnione  zostały.  To  tedy 
mnienie  jest  rzeczywiście  polskie,  to  jest  wielkopolsl 
jako    o  tym  jinne  przekonywają   artykuły,    albowi^ 
wedle  małopolskiego  I,  78  (97),  sędziowie  krakowi 
i   sandomirski  biorą  futra  kunie,    tak,  jii  jedynie 
kuny  artykułem  zawarowane  były;    wedle  zaś  wielk: 
polskiego,  jest  trzy  grzywny  albo  kuny  II,  13  (lift-  ^ 
co  właśnie  tak  jest  wyrażono  w  artykule,  o  który 
chodzi   wątpliwość/  Może  tedy  słusznie  zachwiała 
moja  ufność  do  tego  artykułu,  który  albo  nie  jest 
łopolski.  albo  raczćj,   będąc  małopolskim,  w  Wiślif 
czy  jinnym  jakim  sposobem  kiedy  jindzićj ,  wtedy,  g' 
statut  małopolski,  już  się  na  wielkopolski  zapatryw 
i  z  niego  mógł  czerpać,  przydano  tę  cytacją  z wycii 
sądów  polskich,  od  wyrazów:  et  quod  moris  est,  któi 
jakom    wspomniał,  jest   do  znalezienia  w  artykuła^^ 
wielkopolskich  II,  13  (118),  a  nie  małopolskich  I,  T9 
(92),  gdzie  toż  samo  odmiennie  było  zastrzeżone  i  wy- 
mienione.   Tym  I,  95  (114)  zakwestjonowanym  arty- 
kułem   zamykają   się    artykuły  małopolskiego  statutu, 
które  z  koleji,  jak  sobie  małopolanie  napisali,  z  małym 
t^j  koleji  naruszeniem  posiadamy  i  rozważamy.^o) 

XyiL    Że  we  trzech   artykułach  małopolskich  I, 
8,  10,  66  (8,  10,  81),  użyty  jest  termin,  in  regno  no^ 
stro,  nie   wiele  dziwić  może,    pomnąc,  że  te  statuta 
za  czasów  Kazimirza   wielkiego   przerobione  zostały: 
więcćj  owszem  zastanawiającą,  że  na  stu  dziesięciu  jinnyoh 
takiego  terminu  nie  posiedzi.    Częstszy  on  był  w  sta- 
tutach wielkopolskich.  Begia  majestas  raz  tylko  w  ma* 
■t  łppglskich  wspomniana,  zasługuje  na  większą  baczność 
1     gjiy  pomiędzy  stu  kilkunastu  on  jeden  z  tym  uroczy- 
'    Zljni  występuje  termiaem  I,  84  (104)^1).  —  W  formie 

to.  ■■ 

»•)  Fatn  wyidj  nota  >*). 

*>.)  Fned  królewska  wSelmoinośc^  mówi  polski  1449  tlónnAcs. 
KckoplinE  łacińskie  1441  i  pargaminowy,  na  tym,  artyknł  ten  104 
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proinulgacji  mówi  panujący.  Ale  w  jego  decyzji  i  ogło- 
•seuiuy  do  rozFÓżnienia  są  dwojakiego  rodzaju  artykuły: 
jedne  0%  ustawami  powszechnym  zwyczajem  owego  wieku 
psanemi,  a  drugie  8%  sądowemi  godzi  się  nazwać  wyro- 
kami, będącemi,  najpospolicićj  decyzjami,  decernimus, 
declaramas ,  usuwającemi,  in  tali  casu,  w  oznaczonym 
przypadku  trudności  i  wątpliwości  sądowe  jakby  sobie 
le  Bpomemi  począć.  Pozwał  tedy,  skarżył:  Piotr  Jana, 
Konrad  Dominiką ,  Franciszek  Grzegorza,  Mikołaj  Ma- 
dejm,  Idzi  Walka,  Bartold  Andrzeja  i  tak  dalćj:  in 
tdi  casu  decernimus,  indiximus,  declaramus,  pronun- 
fliamuSy  a  czasem  jak  rzecz  wymagała:  duximus  distin- 
gnendum,  condemnandum ,  we  dwóch  razach,  in  tali 
flt  simili  casuy  I,  34  (35)  51  (60),  zapowiedzenie, 
i  w  podobnym  przypadku ,  zastrzega  na  jinne  razy,  że 
takie  wyroki  i  decyzje  są  na  przykładach  wskazane, 
^osoby,  jakich  się  mają  wedle  prawa  w  podobnych 
idarzeniach  sędziowie  trzymać.  Wyroków  takich ,  czyli 
ustaw  z  wyroków  utworzonych,  albo  wyroków  w  ustawy 
lamienionych ,  jest  w  liczbie   dwadzieścia  pięć.  ^^)  — 


jpnerywąją  i  ucinają.  —  Jak  wspomniono,  tak  wszystkie  jinno  ręko-* 
piuna  bes  wyjątku  mówi  Bandtkc,  jus  polon.  p.  93,  na  tym  arti- 
.teł  ucinają  et  quae  saeąuuntur  (w  wydaniach  drukowanych)  n8que 
ad  linem  higus  capitis,  desiderantur  in  codidbus  quotcunque  inspe- 
zlrim:  sed  vide  tamen  in  statutis  Majoris  Poloniae  petricoyiensi- 
bns .  cap.  XLVII  (II>  45).  Wydania  tedy  drukowane  przyczepiły 
i  pnyłatały  ad  regiam  majestatom  poiyczone  z  jinąd  słowa.  Strzei 
iif  tedy  drukowanym  1491,  1506,  zawierzać,  bo  zwodzą.  —Polskie 
|KMkla4y  równiei  przerywają,  rozdzielają,  resztę  do  wielkopobkich 
Hesą.  —  Ezerptator  wcale  nie  dotknął  tego  regiae  majestatis  artiknłu^ 

>*)    33,  34,  35,  36,  88,  43,  44,  45,  46,  49,  50,  51,  52 
66,  60,  74,  75,  76,  77,  100,   101,  102,  105,  106.   Bogaty 
prawodawstwa  naszego  Jan   Wicenty  Bandtkie    posiada 
kawy  kodex  statutdw  Polskich.    Jest  on  na  papierze  nap< 
sianym,   albo  z  końcem  XIV  wieku  albo  na  początku  XV  pisany f 
obejmuje  statut  wiślickim  zwany,  ale   od   ktdrego  b%M  dotąd  zna- 
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Powtórc  artykuły  w  sposobie  porządnych  napisane  usUiw, 
dwojakimi  się  wydają,  jedne  są*  krótkie,  bez  wstępów. 


nego  texta  krótszy.  Nic  masz  w  nim,  nietylko  piotrkowskich  aitjr* 
knldw,  ale  razem  nie  znajdają  się  to  wszystkie,  dopiero  wjcytowmne, 
które  mają  formę  wyroków  lub  zdań  sądowych.  To  daje  do  po- 
rozumienia, że  artykuły  do  pierwotnych  małopolskich  ustaw,  w  dal- 
szych dopiero  prawodawczych  operacjach  dołoionc  były.  Szano- 
wny Bandtkie  swój  ten  kodox  później  od  jinnych  wziął  pod  toswmgi^ 
a  ja  w  ciągu  druku  z  mojój  strony  nie  miałom  sposobności  posn^ 
wać  go  i  do  tych  poszukiwań ,  stosownych  wyciągnąć  wniosk<Sw.  — 
Znajduje  się  ten  krótki,  z  59  artiknłów  tylko,  złożony  statut,  oso- 
bno w  Bandtkłego  jus  polonicum,  między  artikułami  wiślickiemi 
a  piotrkowskicmi  (p.  126 — 142)  pomieszczony,  pod  znakiem  i  na- 
zwą kodexu  B.  IV.  bamltkianus  ąuartus.  Wielką  w  nim  rzecz  do- 
patrywać J.  W.  Bandtkie  mniemał,  mówiąc:  magni  certo  ast  mo- 
ment! hicce  codex,  quia  magis  genuinam,  alienis  additamentis  «d- 
huc  liberam,  legislationem  yislicensem  Casimiri  rcfcrt  (p.  ioyU 
Ja  tego  tak  dalece  nie  widzę,  żadnych  dostatecznych  na  poparcie 
podobnej  hypothezy  dośledzić  niezdołalcm  dowodów.  Na  pierwnj 
rzut  oka  i  pierwsze  olłcjrzeuic,  są  to  z  małopolskiego  statutu,  ex- 
cerpta,  dla  tego  w  nich,  artikułów  piotrkowskich  nie  posiedzi;  ex- 
ccrpta  jedynie  małopolskie,  o  bycie  osobnym  małopolskiego  poświad- 
czające. Ułożone  zapewne  dla  wygody  jakiego  prawnika,  bo  z  za- 
tytułowań  artikułów  niejaki  porządek  czyli  zbliżanie  o  jcdnymże  przed- 
*  miocie  mówiących,  objawiają,  chociaż  rzecz  w  artykule  zawarta  nie 
zawsze  przedmiotowi  z  koleji  odpowiada.  Naprzód  jidą  artiknły  de  jn- 
dicio  1  —  3;  potym  do  citationibus  4  —  6;  zbliżone  de  contumacia  9, 
12;  pozbliżane  i  zetknięte  są:  de  scntentiis  rt  re  judicata  16,  17,  45; 
de  homicidio  19—21;  dc  foro  competenti  31  —  33;  privilegia  ot  &- 
ceptiones  35 — 37;  probatio  34,  38;  proscriptio  39 — 43;  lusotes 
46,  47;  dc  poenis  52  —  57.  Ale  artikuły,  do  raptoribus,  niesłyclia^ 
nie  rozstrychnione  22,  28;  żadnego  systematycznego  niedojrzyss 
następstwa:  de  intestato  18,  dos  et  donatio  49,  de  emptioną  et  V6n- 
ditione  59,  rozrzucone  między  homicidia,  furta  i  poena;  podobnie 
izonc  jinne  bez  ładu  artikuły.  Zatitułowania  onych  zupełnie 
[atnry  od  zwykłych  sUtutowych,  że  tak  powiem  prawnicze, 
myśl  i  potrzebę  jakiego  takiego  zbliżenia  i  zetknięcia 
i  tymże  samym  mówiących  artikułów  dla  praktyki  pra- 
wnika: a  mnogo  jest  takich,  które  zbywają  ogólnym  de  constitu- 
tionibus  napiłem   7,   8.    10.    li,   25  —  29.  —  Porówujrwając   z  tym 
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bes   wstępnych  motywowany   albo  taki  przystęp  sbyt 

krótko   dopełniające;    drugie,    nietylko  osnowę  prawa 

— ^ 

• 

co  nan  Swiętoaław  o  statacie  małopolskim  powiedział,   co  o  tjmie 
ratoe   laciAskie  kodexa  niezatarte  ślady  dochowigą,  sistaDawiającą 
ba  wątpienia  jeft  rzeczą ,  łe  estcerptator  pominął  bez  wyjątku  wizy- 
sttie    I    wyroków  sądowych    wynikłe  artikuły  i   żadnego  nietknął; 
jencze  zadziwiającą,   ie   do   swojich  cxcerptów,    iadnego 
ndnkdwego,  żadnego  z  tych,   które  w  naszej  rozwadze 
ywi/talUmy  za  owoc  dawniejszego  prawodawstwa  często  zawadząją- 
ecfo  BOWMym  w.  Wiślicy  uchwalonym  przepisom:  niema  artikałów: 
14,  %Bf  76—77,  84,  85,  88;    niemnićj  zastanawia  pominięcie  arti- 
kahi  o  pozwie  uprzywilejowanego   56,  tłómaczom  polskim  niczna- 
Mgo.     To  wyezkludowanie  artikułów  nietylko,  ic  tak  powiem  nie- 
fcawodawczych  ale  oraz  przestarzałych,  mówiłoby  niemało  za  J.  W. 
Baadtkiego  hypotheią,    gdyby  nie  dało  się   dostrzegać  pominięcia 
wiela   avt|kal<$w,    z   których   wielom  niepodobna  prawodawstwa  wi- 
■Sckugo  odmówić  (mianowicie:  6,  7,  8,  10,  16,  22,  23,  78,  79,  80). 
Z  tyeh  są  16,  78  (15,  97)  o  miejscach  sądowniczych  prowincji  kra- 
kowAi^  i  landomirskićj ,    tudzież  o  opłatach  sędziom  tychże  pro- 
wineij:  tych  artiknłów  trudno   prawodawcy  ¥riślickiemu  zaprzeczyć, 
a  tych  w  excerptach   niema:   bądź  jich  exccrptator  nicpotrzcbował 
i  zaniedbał,    bądź  z  jinnymi,    które  pominął,    niedopatrzył.  —  Ex- 
ccrptaftor,  na  cz^e  mbrik  swojicb,  zamieścił  formę  promulgacji:  rex 
Polonie,    noa  com   baronibns  nostris:  żadnego  niedostarczając  za- 
koAcieniA   prócz    kopiisty  wyrazów:    finis   a<le8t  opcris,    mercedem 
poaeo  laboris;  ładnćj  daty:  niema  też  dotąd,  ani  jednój  znalezionój 
mttata  kopji ,  któraby  nrzędownego  zakończenia  lub  daty  dostarczyła 
Ph^ośdwssy,  jak  mniema  Bandtke,   że  ten  mały  statut  jest  wi- 
HłcJEa    legidatlo    genulna:    prsyznaćby    trzeba   że   ten    tłnm    ncin- 
kowyeb,    dorywczych,    wyrokowych,    artiknłów,    następnie,    przy- 
padkowo»  dorywczo  i  arbitralnie  był  do  statutu  przybierany  i  wdo- 
kiiij.    Podobna  swawola,  aby  miała  zajść  niepostrzeżona ,  z  niskąd 
Aidnego  nieznąjdąjąc  oporu:    rzeczą  jest  niepodobną.    Jeżeli  tedy 
mały  t  59  artiknłów  złożony  statut  ma  wyobrażać  genuinam  i^gislt^-.ącoi 
tionem   i   nią   być:    nic    będzie    on  powszechnych  wiślickich  objpd^ngu 
tworem ,  ale  poprzednich  prowincjonalnych  małopolskich :    do  J[t(^ijnbi 
lego  dokładano  na  powszechnym  wiślickim  sejmie ,  tak  wyroki  i  stef^^^  q 
■rinkowe  pnepisy,   jak   wielkopolskie    artikuły..  —    Co  bądjć  mflą 
badaczom  J.  W.  Bandtke   uczynił  przysługę   drukując  osobno  tych 
esccrptów  text.     Lubo  rękopism  jest  papierowy  i  bez  daty,    każe 
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obszerniól  opowiadające,  ale  nadto  rozciągnione  wcale 
obazememi  wstępami.  W  krótkich,  formuła  promulgacji 
jest:  statuimus,  deccrnimus,  yolumus,  a  cz^to  ŁnAnij 
nie  ma,  gdy  spójnik  item  do  powyźszćj  ją  odnosi  *'). 
W  obszernych  przeciwnie,  są  większe  do  uwalania  ros- 
majitości.  W  tych  obszerniejszych,  promulgacja,  takie 
też  'zasadza  się  na  wyrazach :  statuimus  wszakże  częato 
są  używane  wyrazy:  yolumus,  decernimus,  declaramua* 
a  raz  jest  użyty  demandamus  I,  73  (87).  W  taUok 
obszerniejszych  ledwie  jest  jaki  artykuł,  w  którymby 
formuła  promulgacji  zaniedbaną  była.  W  niektórych 
jest  z  uroczystszymi  dodatkami :  statuimus  nostra  aucto- 
ritate  I,  90  (109);  sanx]t  nostra  auctoritas  de  prae- 
senti  I,  9  (9).  Jak  tu  jest  de  praesenti,  tak  w  jinnym 
artykule  doczytać  się  można  ex  tunc  I,  88  (48),  tak 
pierwszy  zaraz  artykuł  występuje  z  terminem  nunc: 
nostrae  constituciones  editae  nunc  in  colloquio  geąerali  j 
in  Yislica  I,  1   (1)  formuła  nie  zwykłą  i  więcój  nie   | 


WBiakie  mniemaó  te  «icga  pociątku  pKynajmni^  XV  wieku;   ex- 
cerpUtor  miał  praed  sobą  kopje  csternastego  jesicae ;  moie  sani  jeai    - 
bliskim  ozasu,   w  ktdryDi  prawodawcy  radslli;  moie  dopadł  i  pne* 

I 

piajwał  jaki  projekt  radlącym  dostarcsony,  do  którego  niewiele  jla-    | 
nyeh  dopisane  ucbwał ,  niejaką  prsybrano  jilo4ć  przestarzałych  pff«^    \ 
pisów,  i  sądowych  decisji ,  a  csego  mnłopolslu  sutat  powstał  i  ii|oal.    , 
Fociytiąiąc  la  twór  tak  dawny  te  excerpta,    s  pociechą  tiialaateai    ' 
w  jedną  mbrikf  spojone  w  nim  artikuły,   loóre  w  moj^j  roswmdae 
sblłAatem  i  w  jedno  spajałem.    WHkaif  to  na  poparde  ocsywisloM, 
•  dla  ułatwienia  roipatrywania  necsy  dla  jinnyeh,  na  tablicach  nia- 
Uom  statBtu  wiAickiego,    lamiesscsam  prsy  właściwych  anikalach, 
ezcerptatora  nibrik  licsbę,  jaka  się  w  wydanin  J.  W.  Bandtkłego 
nąjdąje:  jns  polonicom  p.  186  — 14S. 

>3)  Do  takich  krótkioh  niewątpliwie  licxy($  się  dają  (88),  89, 
90,  91,  92,  9S,  94,  95,  96,  97,  98,  99,  103,  104,  107.  —  W  ar- 
tlkułach  wsictych  &  wyroku  w  sądowych,  swyklą  formnlą  jest:  deeer- 
nimof ,  albo  declaramus.  8ądxić  satym  mołna  ie  te  artikuły  nie 
mają  jinnćj  tylko  jedne  s  tych,  są  wypadkiem  sądowych  decisji. 
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powtórzon%:  lubo  coIloqaiuin  generale,  bez  oznaczenia 
gdsieby  uę  odbyło  w  jinnym  jeszcze  występuje  arty- 
knle:  extitit  nostris  nobilibus  in  colloquio  generali, 
qiiod  et  nos  decemimus  perpetuum  obseryandum  I,  54. 
—  Tu  jol  wyraźnie  w  promulgacji ,  oprócz  panującego 
i  lyoentwo  wespół  występuje :  a  jak  w  tym  razie  jest, 
eztidt  nostris  nobilibus,  tak  w  jinnych  artykułach: 
de  Boatrorum  baronum  et  procerum   consilio,  yolun- 

,   anctoritate  I,    58  (68)  59   (73)  68  (83),   yisum 
militiae  I,  66  (8t),   albo  nostris  baronibus  I, 

(71)  89  (103);  albo  z  dodatkiem  quod  nostra  yolun- 
tate  eat  institutum  I,  58  (71).  Jest  słowem  siedm  ar* 
likałów,  które  taką  panującego  z  baronami  i  rycer- 
ftwem  w  promulgacji  formułę  zachowały.  Artikuły  te 
I  -osnowy  swojój,  nie  mają  nic  nadzwyczajnego,  gdy 
Mcdi  taką  formułę  siedm  między  stu  kilkunastu  arty- 
tołami  oznacza  się,  takie  artykuły  zdają  się  być  woale 
-osobno,  nie  w  całości  statutu  decydowano,  a  do  sta- 
tutu między  artikuły  jinną  wyrzeczone  formułą,  między 
bńtsze  i  obszerniejsze,  między  wyroki  i  konstytucje, 
wplątane,  wmieszane,  wpisane,  bez  zastosowania  jich 
do  całości,  bez  ogładzenia  w  wysłowieniu  i  bez  stara- 
■ift  aby  się  do  jinnych  podobniejsze  stały.  —  Naosta- 
lek,  pierwszy  zaraz  artykiU:  zapowiada  wyrażeniem: 
eonatitutiones  et  statuta  legem  imponant,  ie  statut  ma- 
lopołski  tworzy:  leges,- statuta,  constitutiones ,  consti- 
tndones  editae  nunc  in  Yislica,  tym  czasem  doczjrtu- 
jamy  się  przytoczenia:  ut  in  alia  constitutione  docetur 
juzta  edictum  I,  44  (48),  ie  znał  konstitucje,  które 
nę  edyktami  nazywały. 

XyiIL  Lubo  małopolanie  przytoczyli  edykt,  z  iym 
wszystkim  w  ustawach  swojich  odrzucali  nazwisko 
edyktu  jak  tego  przykład  mamy  na  dwóch  artykułach, 
które  równie  i  Wielkopolanie  powtarzali.  Ci  w  tych 
artykułach  §§•  17,  39,  edictum  perpetuum  zachowali. 
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małopolanie  widocznie  wykassowali  przestając  na  ter- 
minie fitatuimus,  albowiem  małopolskie  ustawy  nazy- 
wały się  statuta,  leges,  konstjrtucje  ^^).  Większa 
część  artykułów  tych  statutów  jest  przystrojona  wstę- 
pami czasem  dość  obszememi.  W  nich  wjraione  po- 
budki z  powszechnych  w  rodzaju  ludzkim  zachodząp* 
oyoh  okoliczności 9  lub  złych  skłonności,  pobudki  z  sa- 
mego ustaw%  opisywanego  przedmiotu  wjmikająoe; 
a  często 9  ze  zdarzeń  miejscowych  w  Polszczę,  z  nad- 
użyć, złego  niektórych  mieszkańców  postępowania ,  za- 
chodzących w  zwyczajach  odmian,  i  tym  podobnie,  które 
stają  się  powodem,  unde,  ideoque,  qua  propter,  idciroo, 
proinde,  itaąue,  propter  quod,  że  statuimus.  Z  takowy^sh 
motywów  do  prawa,  nie  mało  można  historycznych 
wyciągnąć  wiadomości,  o  odmianach  w  prawodawstwie 
o  zwyczajach,  stanie  kraju  i  jego  porządkach.  Z  niob 
widzimy,  że  prawo  kanoniczne,  jako  wszystkich  ko- 
ścioła rzymskiego  chrześcjan  obowiązywało,  tak  i  Pol- 
skę, a  nie  raz  supplementowało,  gdyż  małopolski  prań 
w.odawca  narzeka  na  nieskuteczność  tego,  attendentea 
quod  secundum  canonicam  aequitatem  nominatia  in 
delictis  non  yindicat  sibi  locum  I,  21  (20);  et  si  ca- 
nonica  sanctio,  temerarios  a  mało  non  reuocat  niai 
addatnr  torques  ooUo  ipsorum  I,  70  (85).  Ró wnieś 
poważnie  wspomina  prawo  boskie,  które  w  piśmie 
świętym  się  znajduje:  et  licet  lex  tam  novi,  quam  tc- 
teris  testamenti,  crimina  grayiter  puniat,  tamen  qui- 
dam  legis  poenam  minus  formidantcs,  occidunt.  I,  74 
(61).  Wspominanie  prawa  cesarskiego  I,  53  (68)  i  ojoów 
kościoła  I,  55  (69),  jest  raczej  erudycją  prawodayroy, 
jakiój  i  w  jinnych  razach,  mniój  wyraźne  dostrzegać 


^*)  Do   wBpomnicmycb   artikufuw    17,  l^^-  wrócimy   nieraz:     tą 
one  w  cmlości  u  Bandtkic[;o  jii3  polonicum,  dla  małopolski,   17,  40,' 
p.  39,  58;  4,   15,  p.   137,  135;   dla  wielkopolski,   10,  11,  p.   146. 
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mocna  śUbój-^^).  Przytacza  je,,  albo  tworząc  z  nich 
dla  siebie  prawodawczy  język,  albo  na  wyraźne  oka- 
zanie,  że  wcale  co  jinnego,  cale  jinną  uchwala  ustawę. 
Nie  tald  zaś  obrót  wyrazom  swym  nadaje  gdy  prawo 
*bodde  albo  kościelne  przytacza.  Chciałby  prawodawca 
abj  to  prawo  było  skuteczne,  ale  źe  skutku  nie  bierze, 
•Matjm  je  ustawą  zastąpić  przedsiębierze.  Zaltówno 
ttdy  prawo  ziemskie,  to  jest  statut,  z  prawem  ko- 
śeielnćm»  to  jest  kanonami  obowiązywało,  czego  z  jin- 
ajmi  tak  nie  było,  od  jinnych  statut  chciał  być  od- 
mienny, nawet  o  niepodległość  i  moc  swoje  dbf^y  się 
okasiąje,  żeby  go  bez  potrzeby  jinne  prawo  nie  pod- 
Awy^wało,  nie  wyręczało,  jemu  ujmy  nie  czyniło, 
kk  to  najwyraźniej  widać  z  artykułów  uzurpacji  prawa 
loDloóskiego  zapobiegających.  I,  52,  53,  54,  55  (66, 
68,  69). 

XTX.  Zważając,  źe  pierwszy  zaraz  artykuł,  ściśle 
z  naoselną  proklamacją  królewską  związany,  zapowiada, 
omnes  nostrae  constitutiones  editae  nunc  in  colloquio 
gtoerali  in  Wislicia,  non  respiciant  praeterita  sed  tan- 
tommodo  praesentia  et  futura,  wnieśćby  należało*,  że 
itoflownie  do  teraźniejszości  i  na  przyszłość,  wszystkie 
•itykoły  statutu  w  Wiślicy  przerobione  zostały.   Zwa- 


.  >*)  Prawo  nymskio  daje  mą  orać  1,  8  (2)  6  (6|  64  (79)  53 
(iSt.  Jnretarąae  BCDatus  conBulto  Macedoniano,  w  §.  64  (78)  jest  pray- 
iitkieiii  póinic^syin  nąjniezgrabnićj  i  bez  sensu  zrobionjm.  W  ła- 
**ftf%tT  1441  rokn  kodexie  nie  ma  go;  w  pargaminowym  w  tćm 
aią|aea  karty  nie  dostaje;  w  tłdmaczenia  polskim  1449  tego  przy-. 
iidca  nie  ma  i  w  Polskim  1460  kodexie  i  w  Wiślicji  i  w  kodexie 
świflojerskim  1508  jegot  nie  ma.  Opanował  tylko  dmkowane  ładń- 
ikia  teaUa.  —  Bandtke,  jus  polonicum  80,  p.  .78,  wprowadza  w  swój 
test,  nawiasem  odznaczając  te  jayeturąue  scnatns  consolto  maee- 
ddniaao:  a  w  nocie  dopisuje:  fmstra  ąuaeruntur  in  quibnscunqne  co- 
tfcilnis,  senatus  consnltns  maced.  editio  lida,  errore  typographi  le- 
gik  Certo  ergo  cst  additamentum  primi  editoris.  Po  cót  go  było 
w  tcxde  poprawnym  mieścić  i  nawiasami  otulać ! 
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zając,  że  z  edjktów  termin  edyktu,  wyrażenieai  statuta 
nie  odpowiedni,  odmieniony  lub  wyrzucony  został 
i  domniemywając  się,  że  podobnych  odmian  więc^ 
jeazcze  poczynić  musiano,  tym  bardzićj  o  zupełnym 
wszystkich  artykułów  przejistoczeniu  wnioskowaóbj^ 
należało.  Zważając  z  jinnćj  strony,  że  artykuły  stu!* 
tutu,  >Kr  rozmajitćj  zostały  postaci:  to  jak  obszemki- 
wyłożone  przepisy  i  prawa,  to  jak  krótkie  i  ucinkowe^ 
rozkazy  lub  reguły,  to  naostatek  jak  dekreta,  wyroln- 
lub  przypadkowo  decyzje;  zważając  jeszcze,  że  niektóra 
ssuqiniejszą  mają,  w  jimie  baronów,  procerów,  miłeaiW^ 
nobilesów  promulgacją;  że  także  niespodzianie  de  ool* 
loąuio  gcnerali,  nie  wymieniając  jakim,  przemawiają: 
że  zatym,  liczne  te  artykuły:  wcale  nie  mają  jedno- 
stajnio  toku  i  stylu,  koniecznie  przyznać  należy:  *e 
pomimo  odmian  jakimby  ulec  mogły,  są  w  różnych 
czasach  pisane,  z  różnych  rąk,  do  jednćj  statutów 
księgi  zgromadzone  i  wniesione;  że  nie  wiele  poodmie* 
niane,  albo  nietknięcie  i  bez  odmian  powtórzone  zo- 
stały, przy  tój  samój  fyzjognomji  z  tymiż  wyrażeniami 
i  tąż"  samą  myślą  jakie  miały  przy  pierwszćm  siebie, 
uchwaleniu;  że  były  uchwalone  przez  różnych  panu- 
jącydi,  książąt,  królów,  z  poradą,,  na  żądanie  prałatów^ 
panów,  szlachty,  na  różnych  coIloquinch,  wiecach, 
czyli  sejmach,  i  są  tłómaczeniem  różnych  zwyczajów, 
potrzeb  i  odmian  jakich  badacz,  w  czasach  przed  wi* 
ślickich  dostrzegać  jest  ciekawy.  Pewnie,  że  w  uchwa- 
laniu statutów:  w  różnym  czasie  wydarzonóm,  po  kilka, 
razem  uchwalanych  bywało  artykułów,  które  albo  do. 
jednego  albo  do  wielu  ściągały  się  przedmiotów.  Mo- 
gły one  być  zupełnie  poosobnionc,  ale  zwyczaj,  na- 
byty takt  i  raz  obrany  sposób ,  w  artykułach  w  jednym 
czasie  uchwalonych,  jednostajnie  się  powtarzał,  i  arty- 
kuły w  składzie  jednostajnymi  czynił.  Wrodzona  czło- 
wiekowi   loika,    przy    takich   obradach    wiązała  tenże 
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przedmiot  ■  widn  zastrsBcżcń  T^ymagający,  do  jednego 
artykułu,  lub  do  jedn^  gramadki,  kupki  wiązała,  arty- 
hńj  do  jednego  zbioni ,  które  jedną  szczególną  stano- 
wić miały  całość.  Dla  takich  kilku,  do  jednego  ścią- 
gq%cycli  się  artykułów,  jeden  wstęp  służył,  jedno  jich 
zakończenie  zamykało,  a  pośrednie  artykuły  wiązały 
qi^iiiki,  et  ut,  si  vero,  si  autem,  etiam,  praeterea, 
a  nadewazyotko  item.  Zwyczaj  wieku  rozciągnął  to  spa- 
JBme>  mianowicie  wyrazem  itiem  jeszcze  dalćj,  bo  wią- 
ał  nim  bardzo  rótne  przedmioty,  na  oznaczenie,  że  były 
lazem  pisane,  rozmyślane,  dccydowane,  że  były  obrad 
jedu^oż  czasu  wypadkiem.  Gdy  tedy  prawodawcy 
małopolscy  fyzjognomją  wielkiej  części  artykułów  sta- 
latów  Bwojich  dochowali,  dawnego  czyli  pierwszego 
iktadn  i  formy  nie  nafdszyli,  a  zatym  bardzo  często 
te  apojnild  -w  nich  powtarzane,  s%  zabytkiem  znacznie 
dawniejszych  obrad,  wieców,  narad,  decyzyj,  i 'wzgląd 
na  to  mieó  należy,  albowiem  prawodawcy  małopolscy 
zebrali  sobie  w  jedną  księgę,  słowa  i  decyzje  różnych 
wcale  czasów,  jak  się  to  coraz  dowodniój  następują- 
cymi okaże  postrzeżeniami. 

XX.  Kilku  w  jednój  całości  ailykułów  gromadki, 
czy  snopki,  uderzającym  sposobem,  naocznie  w^atucie 
OMiłopoIskim  okazują  się.  Jest  tym  sposobem  cztery 
artykuły  przeciw  dowolnemu  prawa  polskiego  lub  teu- 
toAzkiego  obieraniu,  które  oczywiście  razem  jedną 
utawę  .  stanowią.  Pierwszy  artykuł  mówiący  o  przy- 
zwojitym  w  sądzie  teutońskim  albo  polskim  pozwaniu, 
I,  52  (66)|  jest  wstępnym,  stanowi  prolog,  ogólną  ca- 
ł^  ustawie  zasadę  podający.  Następują  potom  za  radą, 
baronów,  panów  i  szlachty  na  wiecu  powszechnym  za- 
strzeżone przypadki  o  podpalaczach  i  gwałcących,  aby 
ci  nie  unikali  polskiego  prawa,  we  właściwym  odpo- 
wiadali sądzie,  nie  chroniąc  się  pod  prawo  teutońskie 
I,  53,  54  (68).   Tłómacz  polskie  1449  Świętosław  ar- 
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tykały  te  satytułował:  pierwszy  członek  polski ,  wtóry 
członek  polski ,  czyli  z  dawna  będące  zatjrtułowanie  ta- 
kie,  wieraićj   uam  od  kogobądź  dochował.   NaostatA 
czwarty  artykuł,  o  tych:   co  przez  dowolne  używanie 
prawa  polskiego,  przywilej  prawa  teutońskiego  tracf  I» 
55  (69),  jest  zamknięciem  tego  przedmiotu,  tćj  ustawy 
przeciw   dowolnemu    prawa   polskiego  i  niemieckiego 
chwytaniu  uchwalono ,  jest  zamknięcieci,  epilo^em**)^ 
— Jinny  podobny  przypadek  daje  się  widzieć  na  czteredk 
artykułach  o  prescriptji.    Pierwszy  artykuł  względem 
poszukiwania  dziedzictwa  czyli  spadków  I,  38   (39)^ 
ma  swój  wstęp,   w  którym  są  wymienione  ogólne  po*i 
budki  w  lenistwie  panów- wskazane,  dla  których  ustawy  ] 
o  dawności  są  uchwalone.    Następujący  drugi  artykuł    ^ 
o  dawności  zastawy  I,  38  (40),  jest  dalszy  ciągiem  . 
przywiązany   spójnikietn    si  vero.    Następujący  trzeefe  j 
o  dawności  dla  mężatek  I,  38  (41)  podobnie  związany  j 
spójnikiem   si    vero.     Naostatek   następujący    czwarty  i 

o  wdowiój  dawności.  I,  38  (42)  także  jeszcze  połączony  J 

•I  ^ 
■"  1 

3 


^^)  ^i%m  wyićj  'wspomniał  io  wtórcg^  tćj  ustawy  członka  od"  j 
re  yera  Dpczynająccgo   się  w  druku  łacińskiego  textu  nie  ma.     Po-   .] 
dobnio  ^R  i  to  wyidj  bjlo,   te  drukowane  łacińskie  texta  i  s  nAch   i 
powstałe    polttkio    przykłady,    popełniają  wielki  bezsens,    wtrącąfą^   \ 
artykuł:  jnmcnta  damna  inferentia  qualitcr  sunt  tencnda,    pomicAf^  I 
prtiknły,  do  illo  qni  agit  contra  aliąuem  jnre  theutonico  i  de  ineff  i 
diariis,   czego  znane  z  wieku  XV  łacińskie  i  polskie  rękopiama  al^ 
popełniły.  —   Ostrzedz  mi  przy  tym  wypada,  ie  w  wydaniu  mojjch 
polskich    Btattttdw  tlómacceń,    zaszła  na  karcie   50   omyłka   draka 
w  pomieszczeniu  artiknłu  ŁXXIV  tłtSmaczenia  1503.    Powinien  być 
wyi^  podsnniony  należeć  do  {.  55  tłómaczenia  1449  a  nie  do  §.  50 
aatym  poszły  mylno  p.   110  przy  §.  ŁXIX  i  LXX  tłómaczenia  po-i 
dług  Łaskiego  citacjc.  —    J.  W.  Bandtke,  jus  polonicum  70,  p.  73. 
rettitnował  drukowi  wspomniony  artykuł.     Wszystkie  cztery  jedno4ć 
stanowiące  67,  C9,  70,  71,  pp.  71  —  74;  znajdują  kic  in  gcnuina  ex- 
cerptatora  legislutione,  trzy  pierwsze  in  continuo,   jeden  po  dmgini 
31,  .32,  33,  czwarty  oderwany  35,  pp.  135,  136. 
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jest  s  popnedniemi  spójnikiem  81  autem,  a  samkniętf 
JHt,   on  i  poprzednie  o  dawności  artykuły,  ogólnym, 
do  WBsyBtkich  czterech  artykułów  czyli  do  całćj  o  da- 
wności ustawy  ściągającym  się  zakończeniem ;  yolumus 
mtem  et  dedaramus  quod  praemissae  praescriptiones, 
tenpore  pacis  et  concordiae  yendicent  sibi  locum,  tem- 
fwt   autem   gwerrarum  siuc  discordiarum  nullatenus 
locum  debeant  Tendicare,  i  tak  dalój,   sicut  et 
iTM  per  Tartharos   nuUam  yolumus  fieri^^)  prae-» 
•ttiptionem.    To  jest   wszystkich   czterech   artykułów 
jedD%   sfanowi^ych   ustawę    epilog,    tak  jak   na  jich 
ode  p<^oźony  wstęp  o  lenistwie  panów  jest  jich  pro- 
ligiem.     TłómacK    Polski    1449    Świętosław,    całe    te 
otery  artykuły  słusznie   zsi  jeden  poczjrtując  artykuł, 
fid  jedną  go  I,  38,   zamieścił  liczbą  2*).  —  Podobne 
iM|Bki  artykułów,  i  w  ucinkach  czyli  dorywczych  do- 
biegać można  artykułach,  w  tych  mianowicie,  które 
^gwałtowności  mówią,  tylko  w  nich  nie  dostaje  w  pro- 
hgftcfa  i  epilogach  otwarcia  i  zamknięcia,  wszakże  pro- 
— Ijj^aiji  i  pierwszego  wyrazu  forma,   a  dalsze  spój- 
■U  te  wiązki  ukazują.    Tym  sposobem  trzy  artykid^y 
I  75  (89,  90,  91)  od  statuimus  et  deccmimus  rozpo«- 
6i(te,  spójnikami  item,  item,  powiązane,  w  tłómaczeniu 
OtoictoBława  za  jeden  artykuł  zaliczbowane ,  wystawują 
.jsieu  artykuł  ^^).   Tymże  sposobem  pięć  artykułów  I, 
[Ul  77  (92,  93,  94,  95,  96)  pod  jedną^prawie  u  Świc- 
ie 77,  znajdujące  się  liczbą,  wyrazem  Tolumus 
,  powtarzanem  item  powiązane,  składają  tói 


**)   W  M88.   pargamin.  tow.   want,  pnyj.  nauk,  jest  cnrere; 
MN.  DsmIyAikiego  1441 ,  jest  Carare^  zamiast  fieti.  —  W  wielu 
cnrare,  incnrrerre,  inrenrenire  (ja&  polon.  p.  60,  182). 
**)  Podobniei,  gennina  leglslatio  excerptatora  wM^stkie  te  cztery^ 
jod«B  tftiknł  siewa  (jus  polon.  15,  p.  IŚl,  13S). 
**|  Tego  w  excerptatonse  ntema  wrale. 
Fotolw  vłek.  śr.  Tom  HI.  17 
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j^P4  iiaUwę,  razem  w  tym  snopku,  w  tćj  gromadzcej, 
w  tźj  kupceV  w  tój  wiązce  uchwaloną  ^^j.  —  Tak% 
sUudąją  pod  jedną  u  Swiętosława  liczbą  I,  84  ClOdk 
104)  dwa  czyli  raczćj  cztery  artykuły,  od  statuimiiąy 
rozpoczynane,  przez  Item,  ctiara,  wiązane  ^>).  —  Po4 
podobnąż  rozwagę  poddiągiiąó  się  dsyą  artykuły  o  za?) 
bójstwie  i  ranieniu,  które  Swictoeław  jedną  tiż  liczh% 
obejmuje  I,  51  (56,  57,  58,  59),  a.  któi*e  nietylko  pon,: 
wtarzane  statuimu$  miewają,  ale  tćż  itera,  et  ut^l)^ 
Podobnie,  zapewnie  już  aaini  prawodawcy  wiśliccjPi 
zjbliżyli  i  wyrazami  spojili  artykuły  o  sądach  I,  ^Ig^ 
IS  (11,  12)  i  sądowym  porządku  I,  13,  14,  15  (13,  14;)^ 
Lecz. to  saihym  już  wiślickim  prawodawcom,  nie  dttri 
wnićjszym  przyznaję  kształtom. 

XXI.    Takich  bowiem  wiązek,  niejako  jedną  8tą% 
nowiących  ustawę,  z  kilku  złożoną  artykułów,  na  kilk% 
dzieloną  artykułów,  6zuk(ić  i   częścićj  dostrzegać  miOni  ^ 
ina,  w  dalszych  aniżeli  początkowych  malopolskiegOh  4 
statutu  artykułach.    Przyczyną  tego  jest,   że  początfi;! 
kowe  artykuły  więcćj  są  przerobione,  a  więc  bardzji^j 
poodmieniane    aniżeli   dalsze.    Pierwsze    przynajmiu^  | 
tniydzieści    artykułów,    stosownie    do    prawodawatwaj 
dawnych  ustaw  przerabianie  i  uzu])ołnianie  zapowia4%» 
"^i^^  wszystkich  pewna  jednostajność  motywowania  i  wst^ 
pfimi.  dodo  obsziememi  opatrzenie,  w  osnowie  pełne  wy'^; 
łuszczaoie,   dostarczają  rozwlekłych  artykułów,   nui|ąf ' 
dei   pre^cnti,    rzecz    odmiennie   stanowiących;    nUjąk% 
if  potizątkach  przedmiotów  mieszanina,  w  dalszyn^  ciąg^ 
ustając,  zapowiada  pewny   ciąg  i  porządek.    Prawo- 


'")  I  tć'}  w  excerpUitone  niema,  bo  jest  wiązką  starodawną. 

^M  I  tćj  w  exccrptatorze  niema,  Ulu  tćjiG  pnyc/.yny. 

3^)  U  exGorptatora ,  gcnuinue  Icgislationis  Ką  we  trzech  x  koleji 
po  fK>błC  następujących  u  item  zachowujących  nrtikułach,  19,  20^  21, 
p.   133. 
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hmcy  iikugo  piccym  więio^  tylko  8%downiotweiii  za- 
JĘif  ^y  wpadftj%  w  rozwagę  dowodów,  świadectw, 
fmjtiiągf  dopiero  ze  swego  tom  zbici  zostają.  Tn  do- 
|bró  występują  w  jinnój  postaci  aitykuły  prawa,  formą 
ądowych  wyroków  zamaskowane.  Odtąd  od  33  arty- 
hdli;  coraz  mocniej  wyst<ije  na  jaw  to  przybieranie 
J  Jil  gotowych,  wyroków,  ustaw  z  pojedynczych  lub  kilku 
[|iqFkt^ów  słotonych ,  coraz  jindzićj ,  i  coraz  przez  kogo 
uchwalonych.  Dosyć  jui  wyrokami  nałado- 
dalsze  po  33  artykule  statuta  swoje  prawo- 
t  do  artykułu  66  poczynają  przybierać  i  plątać 
htm  odmiany  zostawiać  ustawy  w  jimieniu  baro- 
i  szlachty  ogłoszone,  a  od  artykułu  88,  sypnęli 
(ną  liczbę  drobnych  artykułów,  które  sobie  do- 
|in£  s  różnych  ucinkowych  i  krótko  notowanych 
,  któro  w  swojej  starodawnej  pierwotnej  zosta- 
postaci,  obnażone  są  z  tćj  parady  wstępów  i  wie- 
ilUownośei,  jakimi  się  nadymają  początkowe  wiślickiego 
artykuły.  Podobnie  się  dzieje  i  z  przedmie- 
Z  koleji  przystępowali  prawodawcy  do  sądowni- 
»  do  dwiadków  i  przysiąg,  do  przedawnienia,  na 
iHi-^i^  koleji  po  kilka  i  kilkanaście  jeden  po  drugim  pi- 
■fSt  ttPtyknłów,  ale  dalej  w  dalszych  artykułach  do- 
chwytane  są  widoki:  co  jedisn  i  drugi  artykuł 
mówił,  jużri  trzeci,  czwarty  o  czćm  jinnćm 
led^Fie  jaka  gdzie  w  dawnych  statutach  żnale- 
iMta/wa  kitkn  razem  w  jednymże  przedmiocie  do 
sUiżonych  dostarczy  artykułów.  Słowem  w  po- 
dmie airfykułow  małopolskiego  statutu,  dostrzegać 
—tom  większą  z  początku  staranność,  a  większe  po- 
Ifai  saniedbanie;  oczywiście  jest,  że  chwytano  arty- 
htfy  E  różnych  czasów,  a  przeto  różnej  postaci  i  osnowy, 
jlU  kto  podsunął,  jaki  się  z  kąd  wymknął^  i  te  do- 
fiiywana  O  tim  przeświadczą,  nie  tylko  całego  sta- 
*"**  i  JĄCO  pojedynczymi  artykułów  wejrzenie ,  ale  ró- 
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wnieft  jich  osnowa ,  w  którćj  z  takiego  prswodawese] 
dziaiBmtLf  zjawiły  się  nie  potrzebne  powtarzania,  aj 
azeze  mniij  potrzebne  sprzeczności ,  jak  o  tćm  powitt 
wymieniwszy  wprzód  treść  tego ,  co  się  w  małopolakii 
znajduje  statucie. 

XXII.  Małopolski  statut  jest  napisany  dla  di 
stanów,  szlachty  i  kmieciów.  Oba  s^  przywiązani  i 
ziemi,  tamci  jak  do  swojćj  własności,  ci  jak  do 
lonej  sobie  w  posiadanie  (róinica  tych  stanów, 
mocniój  się  pokazuje  w  artykułach:  o  szlachcie  I, 
31,  51,  72  (6,  30,  59,  88);  o  kmieciach  I,  50,  51,  H 
72,  73  (54,  56,  88,  87)  i  w  jinnych).  Jus  miUte 
właściwie  rycerstwu  służy  I,  3,  7,  8,  65,  72  i  sol^ 
sów  (z  pod  prawa  miejskiego)  obowiązuje  I,  7,  I 
(7,  108).  Prawo  wytykając  niższy  stan,  a  często  po 
dany,  kmieciów,  utrzymuje  jich  równość  w  obfio 
prawa  I,  16,  50  70,  80  (16,  54,  85,  99).  Międ 
szlachtą  trojaki  wskazuje  stopień,  na  który  prawo  n 
jaki  wzgląd  zachowuje  I,  22,  51  (21,  59)  i  tak  dalu 
Syn  do  życia  ojca,  pewną  z  ojcem  jedność  skład 
i  pod  jego  władzą  zostaje ,  chyba  by  po  śmierci  mad 
ojciec  jego  w  powtórne  wchodził  małżeństwo,  wiec 
macierzystym  albo  i  ojczystym  wyzwoleni  zostają  I^] 
64,  79  (6,  78,  98)  66  (81).  Nad  małoletnością  pmn 
czuwa  I,  58,  92  (72,  111).  Dla  kobiet  szczegdli 
wzgląd  okazuje  statut  małopolski  I,  38,  51,  54,  8 
93  (41,  42,  60,  103,  104,  112)  lub  jim  dosyć  posuMl 
nia  ziemi  nie  dopuszcza.  —  Własność  ziemska  i  rseei 
ruchomych,  jest  dla  szlachty  zupełna;  po  ziemi,  n^ 
więcój  znaczy  koń  I,  45,  46,  (49,  55)  i  przedmioi 
rolnicze  i  leśne.  Żeby  majątek  ziemski  z  familiji  n 
wychodził  w  spadkach  obmyślone,  braci  i  stryjecsnyc 
spłaty  I,  84  (104),  lubo  mógł  być  sprzedany  i  atn 
eony  wcześnićj,  niżeliby  odziedziczony  został  I,  79  (98 
Czuwało    prawo    nad    całością    ziemskiego    majątki 
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iebjr  UBScierbka  nie  ponidsł  I,  2,  64  (2,   79).    Dla 

^agp  lepi^  zdawf^o  się  poiyczaó  na  fanty  I,  29 ,  79 

^  98)  a  lichwa  wzbroniona  i  procent  prawny  25  od 

ii,  na  rok  naznaczony  I,  68  (83).    Ręczenie  ma  moc 

■ragę,  ale  nie  w  kosterstwie  I,   64  (79).    Utracjusza 

pnwD  w  obrzydzeniu  I,  51  (65),  a  niszczyć. sady 

■wćj  nawet  własności  nie  dozwala  I,  75  (89).    Za- 

de  puśdzn  kmiecich,  wzbrania  statut  I,  50,  (54), 

k  jiBIłych    puściznach  milczy.    Dziedzictwo  spada  na 

IjjmbWf  oór&i  biorą  posag  od  ojca  albo  od  braci  i  przy- 

ofenaczony:  jeśli  braci  nie  mają,  dziedziczą  ma- 

ale  jich  bracia  stryjeczni   spłacić  mogą  I,  84 

(IM),   Ojdec  macierzyste  w  dożywociu  trzyma,  wtedy 

iMiom  oddaje,  gdy  drugą  bierze  żonę  I,  66  (81). 

i; Ilonie  ojca  wraz  synowie  dziedziczą,  matka  przy 

zostaje,   a  jeśliby  szła  powtórnie  za  mąż,  na- 

swojego  część  dzieciom   z  pierwszego  małżeństwa 

I,  84  (108).    Dzieli  ojciec  albo  sąd  czyli  mo- 

;    czego    wzruszyć  pie  można,    chyba  o  część 

I,  44,  90  (48,   109).    W  kilkunastu  artykułach 

kna  jest  dawność  i   statut  małopolski  szczegól- 

^Ęf  osnaczeniem  dawności  zatrudnił  się.   Oznacza  da^ 

na  dziedzictwo  i  działy  I,  38,  90  (39,  109);  na 

I,  88  (40);   spłaty  I,  84  (104);  sprzedaże  I, 

^|tf);  na  różne  mniejsze  straty  i  krzywdy  I,  30,  39, 

91,  93,  94,  (30,  43,  46,  110,  111,  112); uUa  ko- 

iH  i,  38,  40,  93  (41,  42,  44,  112).  Lecz  małoletnim 

1%  mewóli  u  Tatarów  będącym   dawnosć  na  szkodę 

iii  dńiy  I,  38,  58,  92  (42,  72,  111),  a  wszelka  da- 

ńośó  upływa  w  czasie  pokoju,  nie  liczy  się  w  czasie 

mjfaj  I,  38,  (42).   Termina  sprzedaży  I,  41  (45),  da- 

inrisny,   donacje,    czyli    żonom  zapisywane  wiana  I, 

II  (108),  ręczenia,  ugody,  były  w  zwyczajach  powszu- 

bfi,  ponieważ  o  nich  przy  zdarzeniu  statut  małopol- 

Id  wispomniał  i  okazał,  że  zna  te  termina,  ale  nic 
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O  tym  nie  mówi,  coby  w  tej  mierzt  prawem  sastrt* 
ćone  było.  Do  powiedzenia  tego,  oom  dopiero  p 
krotce  wynotował,  nie  potrzebował  statut  małopola 
więcćj  jak  blisko  trssydzieatu  artykułów,  do  powiedi 
nia  zaś  reszty,  jco  mówi  o  sądownictwie,  o  WykroM 
uiach  i  karach,  potj^zeba  mu  było  więcój  niż  dwa  rai 
tyle  artykułów.  i 

XXIII.    Każdy  sam  za  siebie  odpowiaddt  Ii,  ] 

50,  21,  24,  67,  77  (16,  19,  20,  22,  82,  96),  ato  pviH 
właściwym  sądem  I,  52,  53,  54,  j5,  (66,  68.  69}^  i 
gołotę  panowie  odpowiadają  I,  77  (95).  Nikt  aok 
sam  sprawiedliwoś(»  ozynić  niepowinien  I,  51,  75  Ud 
90).  Wszelako  łaskę  w  wymierzę  sprawiedliwośd  W 
kraoząjący  zyskuje  I,  51  (68)^  a  pi-zeparty,  hjń 
•tronie  wydawany  I,  4  (4).  Winowajca  jest  przepa 
pany  dowodami,  świadkami,  przysięgami  i  też  same  oi 
środki  do  odpierania  zarzutów.  Ze  świadków,  ni 
brakuje  prawo  klętych  I,  36  (38),  stronnietwa  polM 
wnego  niezawBze  się  lęka  {,  37  (38).  Często  tći  wU 
kićj  liczby  świadków  i  przysiąg  wymaga,  co  przypi 
mina  nieco  zwyczaje  średnich  wieków,  w  których  I 
słowo  drugiego ,  łatwe  było  współprzysiężnicuii 
W  reszcie  niewiele  na  czysto  o  udowodnianiu  alffi 
powiada,  tylko  dostarcza  tłum  przypadków,  poapoilc 
z  wyroków  czyli  decyzyj  jak  sobie  ma  sąd  poet^ 
kiedy  ma  żądać  dowodów  I,  30,  31,  32,  34,  35, 
83,  85,  88,  kiedy  świadków  I,  24,  33,  36,  37, 
kiedy  i  od  którój  strony  przysiąg  I,  30,  33,  35,  48^i^ 

51,  59,  60,  61,  62,  63,  77,  86.   Kaidy  w  swój  ap 
może   mieć  i*zecznika  I,   10  (10),  gdzie  trzeba 
stego  stanięcia,  wzgląd  dla  kobiet  uczyniony,  że 
dzia  do  jich  mieszkania  z  zapytaniem  posyła  I,  9 
Pozwany  niestający  popadał  za  to  po  dwakroó  ci 
za   trzecim   przepadał,    pozywający  zaś  od  razu  -^ 
pada  I,  1,  14,  25,  28  (1,  14,  24,  28).    Przejednał. 
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Strony  najecęścićj  opłat%  prawem  Wskazana,  dopełniabe, 
ofta  opłaty  sadowe  y  ztL  posłujg^  sądową  iiiniiirko Wśnc, 
Ik  korę  Badom  płacone,  znaczne,  najczęściej  piętna- 
dkiefltay  bo  siedmdżiesiąt  we  czterech  tylko  raz  Ach  iia- 
iOMOSone  I,  26  (26),  25  (24).  Nie  zdaje  się,  aby  sta- 
ttlfc ir^pił  o  możności  szlachcica,  ujiszczenia  się  w  ta- 
bnrych  opłatach;  o  kmieciach  wspomina,  że  gdyby 
'  apiicić  nie  był  w  stanie,  da  swą  głowę  I,  51  '(^6). 
Bjł^  konfiskaty  majątka,  którcij  u)efj;ają  niedopełtiia- 
Jf/i^  t  dóbr  swojich  służby  wojennej,  łotrostwem  szkodę 
ificc^ypospolitej  sprawujący,  i  urzędnik  niższy  w  swym 
tonędtie  i  przeciw  urzędowi  wykraczający  I,  8,  19,  51 
.(d^  18,  63).  Najbezecniejszn  była  kara  infamji,  czyli 
M^^ia-  czci,  spotykająca,  za  łotrostwa  i  otuchę  łotro- 
Mwu  daną 9  i  mordujących  krewnych,  którzy,  oprócz 
itncenia  prawa  dziedziczenia,  są  infami  I,  51,  67,  74, 
{tó,  83,  61).  Kozmajite  szkody  wymagały  wynagro- 
iMnia  I,  47,  65,  67,  69,  76,  77,  87,  a  przytym  cią- 
pn^  za  sobą  opłatę  kary  I,  23,  26,  56,  65,  69,  70, 
fi,  72,  75,  76,  77,  80,  87,  95.  Za  zabójstwo,  i-anic- 
tfe,  Inb  uderzenia  człowieka,  szlachcica  lub  kmiecia, 
mftcrytnj  łub  niewiasty  różnie  wymierzona  i  do  wy- 
Mu  podnoszona  opłata  I,  51,  70,  73,  74,  80,  82- 
ftłzyWdzenie  słowem  mężczyzny  na  równąż  zasługi- 
Miło  katę  jak  zabójstwo,  a  skrzywdzenie  takie  nie- 
wiasty wymagało  odszczekania  1,  71  (86).  Na  gwał- 
tidfeiów  statut  o  surowym  wiedział  prawie  I,  54,  ró- 
#hie  jtdc 'na  podpalaczów  1,  53  (68),  którzy  .siedm-^ 
dkiesiątą  płacili  I,  26  (26).  Łotrowanic  i  rożoój  na 
drodze  nie  na  sanićj  siedmdziosiątćj  się  kończyły  I, 
W,  51  (26,  63),  a  siedmdziesiątą  był  uciśniony,  kto 
ńę  gwałtowności  w  sądzie  lub  przeciw  sądowi  dopu- 
iżczał  I,  20,  25  (19,  24).  Wskazane  też  w  rozmjył- 
tJrA  razach  kary  na  urzędników  I,  5,  13,  17,  19,  23, 
i7.  —  Satn    panujący   jest   najwyższym   sędzią,   Ifecz 
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niisi  sędziowie   w  jego  jimieniu  sądzą,  albo  nu  po- 
wssechnych  wiecach ,  albo  przy  jego  boku.    Sędziami 
8%  wojewoda  i  kasztelan,  którzy  swojich  sędziów  i  podr 
Będków  mają.    I^ądzi  i  podkomorzy.   Lecz  liczba  k»? 
sztelanów  była  znaczna,  którzy  grodzkie  (starościóslde) 
sądy  mieli.    Nadto  byli  sędziowie  pospolici  i  wysyłai|i| 
a  między  pospolitymi  liczba  wielka  po  ziemiach  nia^ 
jednostajny  wymiar  i  stopień  sądownictwa  posiadającą  .-ą 
I,  5,  11,  12,  16,  78  (5,  11,  12,  15,  97).  Narzćka  na  tą   | 
niepewność  statut  małopolski,  a  lubo  w  liczbie  aąd&ir  .. 
ziemskich   niejaki   porządek   wskazuje ,   resztę  jednak  j 
w  ciemnćj  zostawia  niepewności.   Starostów  (capitaneą)  ,; 
ani  wspomina.  Wszakie  o  zabójstwo  i  kryminały  szIS 
w  kasztelanji  (w  grodzie)  I,   12,  51  (12,  58),  rzeos 
O  spadki  jako  w  sądach  ziemskich  rzecz  najjistotniejan 
na  oroczystszych    sądowych   załatwiała  się  obradaokiy 
na  wiecach,  albo  przed  panującym  I,  11,  29,  (11,  iS),    , 
Sędziowie  prócz  wyroków  wydają  pozwy  mając  wski^  * 
zane  razy,   w  których  mogą   albo  powinni  nie  dopa*   . 
szczać  pozywania  I,  23,  42,  49,  56  (22,  46,  51,  59^ 
70).  Opistye  statut  sposoby  pozywania,  ustne  albo  ns 
piśmie  I,   17,  18,  22,  44  (16,   17,  21,  48)  porządek 
i  kolij  spruw  I,   13,   14,   15  (13,  14),  i  kiedy  roki-  i 
w  jakim  odprawiać  się  mają  miejscu  I,  11,  16  (11,  15)« 
Sędzia    wysyła   swój    urząd  aby  dąią  wyczekwowaó 
bez  ucisku  I,  5,  25,  27  (5,  24,  25).  Dla  sędziów  i  dla 
eądowych   urzędników   oznacza   statut  opłaty,   dawne 
powściągając   uciążliwości  I,    25,  43,  49,  51,  78,  95, 
(24,  47,  51,  64,  95,  114).     God^i  się  jich  wyroki  na^ 
ganiać,  ale  trzeba  na   pewnych  to  czynić  zasadach  I, 
49, 95  (51,  52, 1 14).  Tyle  mi  powiedział  małopolski  statut 
X^iy.  Na  to  wszystko ,  trzeba  było  dziewięćdzie- 
sięciu pięciu  albo  stó  czternastu,  w  których  po  dwa  i  trzy 
zawiera  się  artykułów,  z  których  jest  małopolski  statut 
złoiony:  artykułów  rój;nój  postaci,  róźnćj  rozciągłości, 
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lóioycli  esaaów,  w  których  znalazły  aię  dość  często 
pofrtórsenia  i  sprzeczności.  Dla  przykładu  wymieni 
■I  rdine  tego  przypadki.  Gdy  niestanie  pozywający, 
pnepadft,  a  gdy  pozwany  me  stanie  daje  dwa  woły, 
piwi  o  tym  zupełnie  osobny  artykuł  I,  28  (27).  Cho- 
Mi  to  nie  co  jinnego,  mówiły  jinne  i  mówiły  dokła- 
Ih^  i,  1,  25  (1,  24*).  W  tymże  przedmiocie  są  jinne 
fsirtaraania  I,  29  a  27  (28  a  25),  I,  27  a  5  (25  a  5), 
i.tjnt  podobnie.  Takie  powtarzania  zaraz  w  pierwszych 
49t  «(  czuć  artykułach.  O  tym,  że  dawność  czasu 
paloletności  nieliczy  się,  powtarza  I,  58,  92  (72,  111). 
Osobny  jest  na  to  poświęcony  artykuł  żeby  powiedzić 
9  jawności  dla  mężczyzn,  wdów  i  mężatek  I,  93  (112), 
A^oiai  to  w  kilku  poprzednich  artykułach  I,  38,  (39, 
fl%  42)  staronnićj  powiedziane  było.  Nie  jeden  tedy 
H^kut,  przez  wyrzucanie  tego,  co  już  było  powie- 
Mue,  mógłby  być  skrócony;  niejeden  całkiem  opu- 
muoujj  gdyby  prawodawcy  do  tego  stopnia,  przera- 
ime  zbieranych  przez  siebie  artykułów  pomykać 
■nuersali,  jiżby  z  nich  to,  co  próżnego,  co  niepotrze- 
htgo,  co  nieprzydatnego  usunąć  zamierzylL  Ale  oni 
fk  gdzie  co  znaleźli,  dawne  czy  nowe,  powiedziane 
OJ  niq>i6ane,  razem  w  jedną  pospisowali  księgę.  Z  tego 
srosomieć  możemy  przyczynę,  dla  czego  to  ten  statut 
■ałopolaki  zamieścił  wyrok,  że  Łucja  wydana  od  swego 
Ifieknna  za  mąż  i  na  swym  posagu  ciężko  ukrzywdzona, 
|0  csterech  leciech  swój  krzywdy  dochodząc,  trzema 
ktf  i  trsema  miesiącami  dawności  upadła  I,  40.  (44), 
Uedj  w  jinnych  artykułach  prawa,  dla  mężatek  waruje 
dswności  lat  10:  I,  38,  93  (41,  112).  Wyrok  taki 
l^lbj  najniesprawiedliwszy  gdyby  niebył  dawniejszym 
od  pmwa  lat  dziesięciu  dawności,  które  extunc  usta- 
aowione  zostało,  a  wprzód  dla  mężatek  równa  jak  dla 
«ęi6w  i  mężczyzn  dawność  służyła.  —  Dostrzegamy 
ranę  szlachcica  jednym  artykułem  piętnasto,   jinnym 
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dziesiącio  grzywnami  opłacaną  I,  51,  80  (59,  99)  to 
oczywistą  stanowi  sprzeczność.  —  Czytamy  artykuł 
o  graczach  kostek  w  którym  prawodawca  narzeka,  sae^ 
pius  patres,  propter  filiorum  exoes8um,  de  bonis  pel^ 
hmtur  et  ad  niraiam  dcdućuntur  paupertatem,  i  dlA 
pbwściągnienia  tego,  znosi  tę  ojca  za  syna  odpowSi^ 
dzialność,  gdyl:  syn  non  habct  alicuius  rei  dbrniniumi 
ubolewa  nad  tym,  że  są  gracze,  qui  consueuenmt  supet 
oredito  aut  obligandis  rebus  et  haereditatibus  ludćre, 
zatym  wzbrania  podobne  granie,  pozwalając  tylko  griifi 
dh  zabawy,  lub  na  gotówkę  I,  64  (78,  79):  tymczasettl 
w  jinnym  artykule  zaręcza,  że  filius,  in-  patema  eoŁ^ 
stitutus  potestate,  si  ludendo,  aliąuid  perdiderit,  talitt 
deperdita,  in  ipsius  partem  seu  sortem  computentur  I; 
79  (98).  Taki  artikuł  koniecznie  z  pgprzednimi  w  sprze^ 
cznośei  stoji,  idbowiem,  przypuszczając  że  syn  moM 
nia  część  swoje,  którą  ma  kiedyś  odziedziczyć  kostero^ 
wać,  nietylko  temu  się  sprzeciwia  że  syn  niema  włir* 
sności,  ale  dopuszcza  grać  na  kredyt,  na  fanty  i  wozeanli 
przegrywać  dziedzictwa,  grać  słowem  nie  na  gotówka 
A  ponieważ  niegdyś  taka  swoboda  w  zwyczaju  byla^ 
nim  się  przeciwko  nićj  prawo  oświadczyło,  a  zatytti 
i  ten  przypuszczający  możność  przegrania  swego  prty^ 
szłego  dziedzictwa  artykuł,  jest  dawniejszy  od  tegd^ 
który  wzbrania.  Łatwićj  bowiem  przypuścić  mogę,  tt 
małopolscy  prawodawcy,  sprzeczne  z  różnych  czaadW 
statutu,  w  jedne  księgę  pospisywali,  aniżeli  gdybyili 
jićh  miał  posądzać  o  to,  że  znowu  zupełnie  sprzeczni 
wymyślali  sobie  i  ])rzcpi9ywali  prawa  ^'). 

XXV.    Mniemam  tedy  być  aż  Jiadto  mocno  udo? 
wodnioną  i  oczywistą  rzeczą;  że  statut  małopolski  jest 


-**')  £}coerptutor  gcnuinnc  Ict^iblatłoiiib ,  imikiKif  tych  sprze4'zno- 
ici  bo  iirtikał«5^'  44.  98,  99,  międzr  swymi  iiiq>oiiiicłtcił. 
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łbi#reiii  r&tnego  czasn  aitykiiłów,*i  dawBiejMyoh,  i  no* 
wisyeh,  i  za  orasa  Kazimirza  wielkiego  nq[>iMinjfch. 
Jich  rótoa  wielkość,  różna  forma  i  początek,  o  jednem 
poiwtanaaie,  sprzeczności,  z  tych  a  nie  jionych  wynikają 
pnyezjik  Bez  wątpienia  naderby  ważną  dla  histiH 
riengreh  potznldwań  było,  gdyby  można  pooznaozać 
can».  uchwalenia  pojedynczych  ustaw.  Dalsze  poszu- 
Udania  może  wygrzebają  skazówki  jakie  do  podobnego 
wjjatfnienia:  tymczasem  niewiele  co  w  t^  mierze  za^ 
teenDiBawać  mogę.  V\ridzę  przytaczaną  ustawf  Hen- 
I  śj/ka^  brodatego^  który  rządząc  Krakowem  przed  steia 
I  Ihty:,  anióeł  czesne  czyli  pomocne,  to  jesi  trzynastu 
opfateę  I,  43  (47).  Mogą  tedy  być  całe  artykuły  w  ma- 
łbpolskim  statucie,  tymi  prawami,  IsiAre  przedw  oszczer* 
•om  tenie  Henryk  stanowił :  lecz  na  to  niemam  pewnych 
I  t  dowodnych  środków  ażeby  takie  Henryka  brodatego 
•  frwwa  w  statucie  rozpoznać.  Nim  atoli  niektórych  arty<^ 
knłów  początku  dochodzić  zacznę:  niech  wspomnione 
'ta  statutu  do  praw  Henryka  brodatego  odwołanie  się, 
aiech  także  będzie  dowodem  że  statut  małopolski  o  sta- 
rodawnych ustawach  wiedziała  do  nich  się  odwołi^e, 
dawne,  różnoczesne  powtai-za  i  z  tąd  w  niezgodności 
popada,  chociaż  prawodawca  na  porozmajicenie  się 
zwyczajów  ludzkich,  na  wstępie  utyskuje.  Et  ob  hoc: 
nos  Kaziminis  dei  gratia  rex  Poloniae,  una  cum  ba- 
Tonibus  nostris,  nutu  et  yoluntate  dei,  quod  juxta  tem- 
|fbhim  ant ]quitatem ,  in  terris  dominio  nostro  subjectis, 
pienimque  causac  in  judiciis  non  uniformiter  sed  secun- 
dnm  capitum  seu  animorum  diuersitatem...  ditfiniun- 
tor,  ...  qua  propter  ad  landem  dei  omnipotentis  et 
beatae  yirginis,  totius  curiae  coelestis,  et  ad  perfectum 
commodum  et  utilitatem  nostrorum  subditorum,  decre- 
uimus,  praedictorum  judiciorum  decidere  yarietatem, 
Yolentcff  et  statuentes,  aby  nadal,  infra  scripta  statuta, 
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sędsiów  kierowały^).  Jeżeli  nie  zupełnie  swojego 
celu  prawodawca  dopiął ;  przynajmniej  większe  apne* 
czności  w  zapomnienie  puścił,  dowolności  powściągnął, 
iw  jedną  księgę  prowincji  małopolskiej,  leges  consti* 
tudones  et  statuta,  zebrał.  Uczynił  to  wespół  i  baro- 
nami na  wiecach,  bądi  prowincjonalnych,  bądś  po- 
wszechnych królestwa,  bądź  w  Wiślicy,  ponieważ  pier- 
wszy zaraz  artykuł  ściśle  ze  wstępem  i  królewsldm 
związany  manifestem,  mówi:  nostrae  constitutiones  edi- 
tae  nunc  in  coUoąuio  generali  in  Yislica.  Czyli  tym. 
końcem  Małopolanie  wprzód  się  do  Wiślicy  zjeftdialii 
nim  w  r.  1347  powszechne  prawodawcze  wieca,  czyli 
sejm,  zabrany  został,  czyli  właśnie  na  tym  wielkim 
wiecu  wiślickim  1347  wprzód  naprędce  swoje  zebrali 
statuta,  aby  je,  ze  swojimi  piotrkowskimi  statutami, 
przybywającym  Wielkopolanom,  ukazać,  to  pewna, 
jit  z  tym  zbiorem  swojim  uprzedzili  ostateczną  prawo- 
dawczą w  Wiślicy  w  roku  1347  Kazimirza  wielkiego 
decyzją. 

Róinice    między  wielkopolakim   i  małopolskim 

statutem. 

XXVI.  Ponieważ  w  roku  1347  w  Wiślicy  wspól- 
nie wiecujący  Wielkopolanie  z  Małopolanami,  każdy 


**\  Wflt^p  ten  w  polskich  tłómAeieiiiach  laniedbany,  ^Iko 
w  iiiminie  1503  roku  po  krdtce  p.  14  wypiMiny,  iniydiąie  lic  intar^ 
polowany  w  draka  1491,  1506,  1732.  Całkowity  i  cijsty  inajdiąję 
w  kodexach  1441  i  pargaminowym  tow.  wanz.  przyj.  nauk.  Po- 
ayna  lic  tak:  «Noii  debet  reprehcnsibile  nee  miram  judicari.  Md 
■ecandiuii  temporom  Tarietatem  consuetadines  et  facta  hnmana  t»- 
rientnr,  cmn  cnilibet  populo  non  raffidat  Tiriam  fortitadinem  pollere, 
Tel  aimorum  pnlchritndinc  esze  oraatnm  si  omnibnz  et  ztatntis  non 
ftierit  decoimtni.  Et  ob  hoc,  nos  Kazimiraz  dei  gratia  rex  Poloniae, 
TUa  cnm  batonibnz  etc.  podobnie  jak  w  druku  vol.  leg.  p.  S.  — 
Juz  polonicum  J.  W.  Bandtke,  pp.  24,  26,  126. 
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swoje  pnynieślistatata:  dzisiejszy  prawodawca,  mając 
f  meh  tworzyć  jeden  dla  całego  narodu  statut,  pewnieby 
usiłował  rozpoznać  jich  jednostajności  i  róinice.  Nie- 
mniej badacz  historik,  dawne  poszukujący  wieki,  pewny 
jest,  ie  naród  od  czasu  Bolesława  wielkiego,  jedność 
pofiticsną,  mnićj  lub  więcćj  konsolidowaną,  lub  zawi- 
chrzoną  utrzymujący,  w  zwyczajach  swojich  i  urzą- 
dzeniach, nie  mało  się  ujednostajnił  i  na  tychże  samych 
eperał  posadach.  Ale  równie  też  i  to  czuje,  że  pro^ 
wincje  z  przedwiecznój  przedbolesławowskićj  niespój- 
Bośoi  Bwojój,  mogły  pozostać  przy  niejakich  rozmaji- 
loiciach,  że  dłu^e  wewnętrzne  państwa  rozerwanie 
mogło  coś  odmiennego  w  prowincjonalne  wprowadzić 
ustanowienia:  pragnie  zatym  pomiędzy  małopolskiemi 
a  wielkopolskiemi  statutami  znać  te  różnice,  które  ści- 
deJ8z%  obu  statutów  stanowią  znajomość.  Rozpatrzy- 
my każdy  w  szczególności  wielkopolski  i  małopolski 
itatut,  w  mojich  pomykając  się  badaniach,  przedsię- 
biorę teraz  przezemnie  dostrzeżone  w  nich  wytknąć 
różnice.  Nie  spodziewam  ~  się  abym  umiał  ten  ważny 
Wyczerpnąć  przedmiot,  ale  nad  nim  zatrzymać  mi  się 
przynależy,  ażebym  sobie  pewniejszą  i  czystszą  do  dal- 
szych postrzeżeń  mojich  usłał  drogę. 

Wielkopolskie  statuta  przybierają  jedynie  statutów 
Jimie,  niewzdrygając  się  nazwiska  ediktu:  małopolskie 
są  leges,  konstitucje,  statuta,  ediktów  jimie  precz  wy- 
mioały.  Wielkopolskie  co  do  liczby  artykułów,  i  ca- 
ł^  objętości  są  nie  mało  mniejsze ,  artykuły  są  w  jedno- 
sta|nój  postaci  krótkie,  pozbawione  wstępnych  przy- 
datków, jeden  z  drugim  żadnego  nie  ukazujące  ni 
związku,  ni  zbliżenia;  małopolskie  co  do  liczby  arty- 
Iniłów  i  całój  objętości,  znacznie  są  większe  w  tćj, 
krótkich,  jak  w  wielkopolskich  statutach,  artykułów 
nie  wiele  w  sobie  mają.  W  jinnćj  owszem  i  wcale  roz- 
maitój  postaci  artykuły  ukazują,   to  w  postaci  wyro- 
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6w,  tA  rozwleczone  wielosłownośctą  i  wstępami,  to 
proaiulgacyąi  w  jimie  baronów  i  rycerstwa,  często  razem 
kilka  potoionych  tak  z  sobą  przedmiotem,  wstępami, 
ap^nlkami,  zakończeniem,  powiązanych  zostaje,  że 
wspólnie  jedną,  gdzieś  osobno  uchwaloną  staoowif 
ustawę.  Tego  wszystkiego  w  wielkopolskich  nie  po* 
dedzi.  7ł  tąd  widno,  że  wielkopolskie  w  Piotrkowie 
były  razem  jednostajnie  przerabiane  i  wyrywczo  wk 
jednostajną  stopę  przerobione,  n^ałopolskie  zaś  w  Wi« 
dicy  czy  gdzie  bądź,  pomimo  niejakiego  przerobienia^ 
wystawiają  różnych  czasów,  może  różnych  wieków  i  ró- 
żnych wieców  ustawy.  Z  tąd  wielkopolskie  w  mał^ 
objętości  swoj^,  szykownicjsze,  unikają  powtarzani 
małopolskie  zaś  w  samym  składzie  artykułów  poróżnione, 
wpadły  w  powtarzania  i  dość  liczne  sprzecznoscL  Oba 
stfttuta  ogłoszone  przez  Kazimirza  wielkiego,  maj%, 
każdy   dla  siebie,   osobne  manifesta'^').    Z  tego  po« 


**).  Za  nagłówki  statutom  tym  śłnżą  formy  promnigacijno  luip 

Bffpnt: 

Wielkopolskich. 

Dum,  scriptara  te^tante;  omnis  aotas  ab  adolcscciitia  sit  pro-; 
nior  ad  malum  et  omnis  creatura  consistat  sub  yitio,  et  natura  ha- 
mana facile  labatur  ad  delicta,  Titiaąue  etiam  imitetur,  quanrna 
domino  dfsponente,  snbditi  dcberent  fore  pndici,  paciflei  et  modę- 
■d,  cffffiuUa  qttandoqae  cupiditaa,  nłsi  justitia  conatus  ejus  ra|iri^ 
nMr«t,  Concordia  inter  homines  iranqnam  foret.  £t  quia,  dioenia 
scriptura,  sammuia  bonom  in  hac  vita  eat,  jnstitiom  oolcre  «t  ui^ 
cuique,  quod  snura  est,  tribncre,  et  propter  hoc  conditur  conadtucio 
seu  Btatatum,  ot  hnntann  coen*eatur  audacia  et  inter  improbós,  hi- 
nooentia  tecnritate  laetetur.  Nos  Casimiras,  dei  gratia  rex  Pcrto- 
niae,  cnpie&tea:  nt  subdłti  nostri,  in  r«giio  nostri  defcentes,  prae- 
urtim  in  larra  PoloniM,  cninBcnnqne  statua  vol  conditionii  flxiataat» 
honctte  ^iyant,  alterum  non  lacdant  et  jua  unicuiqne  tribuatur:  4^ 
conailio  renerabilis  in  Christo  patris,  domini  Jaruslai,  sanctae  eccle- 
siae  gnesneusis  archiepiscopi ,  ac  praclatoruin,  ncc  non  palatinorum, 
caetfrommqno  baronum  et  nobiliuni  nostromm  dc  tcrra  Poloniae, 
ad  pcrpctnam   t^  memoriam.  statnra  cdidimns  łiifra  srriptn:  rnlrn- 
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wodUf  A^  włelko|)ol8kic  statuta  znacznie  aą  od  mało- 
poMrifih  mniejsze,  należy  oczekiwać  że  małopolskie 
dakko  bogatszy  zapas  przepisów  zamykaj  %  i  obszer- 
nig8ze  zajmi\j%  prawodawcze  pole.  Z  tym  wszystkim, 
h^dąc  wielkopolskie  treściwsze  um  mniejsza  ukazuj% 
w  widokach  przez  siebie  traktowanych  zu[)ehiość.  Cho- 
dał  jednak  wielkopolskie  coś  więcćj  mówią,  o  mało- 


M:  Wt  łpu  statnta  in  praedicta  tenu  Poloniuc,  a  quolibet  obMr- 
■Mur,  •wnt  nostrmm  indignationcm  et  pbenas  contcuUa  in  illiH, 
eipont  eritare.  lieqairit  enim  plcruuu|ue  audacia  perYersurua), 
tt  won  nmus  sola  delictorum  prchibitionc  contenti,  scd  poena  etiam 
Mi^entibai  imponatur  Ijns  polonicuru  Bandtkii,  p.  143,  144;  prze- 
Ikdr  polsUe,  p.  9.  10;  13). 

Małopolskich. 

Non    debet   reprobcDsibile ,    neo    iniruni    judicari,    si  secnndum 

■Bpomiii    varictitcm,    conHuotiidiues    et  statuta  hamaiia  varientur, 

^  coilibet  non   sufiiciat  virium   fortitudinc  pollcre,   yel   annorum 

fiiehritndine  esse  ornatnm,   si  moribus  et  factis  non  fuerit  dccora- 

M.   "A  ob  boc,   nos  Kazimirns^  dei  gratia  rex  Poloniae,  una  cum 

Inraibaa  nostris,  nntu  et  Tolnntate  dei  cousiderantes ,   quod  jaxta 

MfoniDli  •ntiqiiitat.ein ,  in  terris  dominio  nostro  suŁjectis,  plereąne 

in  jndiciis ,   non  uniformiter,  sed  secandum  capitum  animo- 

diYersitatcm ,    super  uno  et  codom  facto,   vario   et   direrso 

decidnntnr  et  defiiniuntur,   ex  qua  uarietate,  ąuaestiones  scu 

!,  plenimqne  post  mnltiplice^  Tesationes,   remanent  qnodam- 

famnortales :   quapropter,  ad  land«m  dei  omnipotentis,   beatie 

ńtfpaiM  Marne,  tocinsque  curiae  coetestiB,.  «t  ad  profectam*  comr 

W|4niD  e^ntUitateni  nostrorum  subditorum,  ducrcvimius,  praedictorumr 

jiiieioniiii,  aeu.  cansarum,   decidcre  et  evellcrc  Torietatem;  yolentes 

cl  atatneiites:    qaod    deinceps,    pcrpetuis    temporibus,   jnxta    infra 

nlptA  danta^at  statuta.   omnes   et  sin^nli  jndiccs  tcrramm  nostnt- 

!■■,   debeant  et  toneantnr  judicare,   ac  eadem  statnta,  diatricte  et 

fnrftor  obterrare  (jns  polon.  Bandtkii,   p.    126,  24,  26;  pnekłady 

FOkkie,  p.  14). 

PneUady  polskie;  jeden  1449,  oba  te  ^trst^py  jeden  za  drugim, 

w  caele    statutów   położył:    a   drugi    1460   (1503).    pierwszy   przed 

mową  ]  przyzwoleniem  o  dziesięciny,  wtóry  po  rc^j  umowie  na  czele 

UMatdw  umieścił.  —  Jnk  z  tego  wtórego  małopolskiego  wstępu  pro- 

nalfae^nego ,  nresł  w  1491. 
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letDOść  i  opiece,  o  darowiźnie;  coś  czyści^  o  posagsch, 
o  rodzajach  sędziów  jacy  być  maj^:  z  tym  wszjrstkim^ 


małopoldde,  więcćj  miały  eposobności  nad  ws: 
zastanawiać  się.  Ztąd,  więcej  daleko  mówią  o  kobie-* 
tach,  o  synach  pod  władza  ojca  będących,  o  puściźniei 
o  dawnbśoi,  o  porządku  sądowym,  o  rzecznikach, 
o  świadkach,  przysięgach,  dowodach,  więcój  nieoo  poi- 
'  szczególninją  kary.  W  reszcie  jeden  z  drugim  statuta 
spotykają  się  w  swojich  zasadach,  duchu,  myślach, 
wyrazach,  jednostajny  ukazują  początek,  słowem  je- 
dnostajnie ukazują  ustawy  i  onych  przepisy. 

XXyiI.  Jednostajne  są  zasady  i  przepisy  wzgl^ 
dem  spadków  i  wyposażenia:  z  tym  wszystkim  w  wid-: 
kopolskim  statucie,  nietylko  stryjeczni  ale  i  dalsi  kre- 
wni, dopóki  krewnych  staje,  spłacają  na  córki  spadające 
dobra;  a  posag  największy  dla  bogaczów  100  grzy- 
wien prawem  wskazany,  dla  miernicjszy  majątek  ma- 
jących grzywien  40:  II,  19  (125):  małopolsld  statut 
samych  tylko  stryjecznych  braci  do  spłaty  dopuazcsai 
a  jiloaci  posagu  wskazywać  nie  umie,  I,  84  (104). 
W  wielkopolskim  pozostaje  rzeczą  nieodzowną,  ie  sy- 
nom, byle  żądali,  ojciec  po  zgonie  matki,  macierzysty 
rozdziela  majątek  II,  20,  przeciwnie  w  małopolskich 
zupełne  ojcu,  macierzystego  dożywocie  zapeY^-nione^- 
byle  jinnój  nie  ślubił  małżonki  I,  66  (81).  —  Lubo  wiel^ 
kopolski  statut,  nie  tak  pilnie  dawność,  jak  małopolski 
opisał,  wszelako  w  tej  mierze  znacznie  odmiennym  się 
okazuje.  Wedle  wielkopolskiego,  o  sprzedaż  dziedsi- 
ctwa,  jest  lat  ośm  dawności,  o  zastawę  lat  trzydzieści 
II,  11  (122):  wedle  zaś  małopolskiego  o  dziedzictwo 
i  dóbr  dziedzicznych  sprzedaż,  dawność  lat  trzy,  mie- 
sięcy trzy.  I,  38,  41  (39,  45);  o  wykup  zastawy  lat 
piętnaście,  a  chybaby  protestacje  czynił,  wtedyby  mu 
lat  trzydzieści  służyło  I,  38  (40).  AVspomniałem  już 
żo  wielkopolski   statut   jaśniej  obliczył  sądy  i  jich  sta- 


i 
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ie    xna   starostów    kryioinalnydi   grodzkidi 
(oiplanei),  starostę  geiierała;  kiedy  małopolskie  stare 
a  iwieżBsymi  mieszając  artykułami,  mięszająjfctei 'Sę- 
kióiw  niegdyś  ezystujących,  z  nowo  urządzającemi  się; 
kko  snajf  grodzkich  sędziów  (starostów),  tych  kaszte- 
li nazywają,  o  generale  nie  wspominają.,  aloowiem 
ten  nie  dawno  do  Polski  wprowadzony,  podobno 
w  Małejpolszczc   nientrzymał.  —  Opłaty  sędziom 
fw  przypadku  niesłusznie  czynionej  nagany,   poniekąd 
jednym  i  drugim  statucie,  jednostajnie  się  okazują, 
t  w  wielkopolskim  do  futer  dla  sędziego,  dołotoną 
[«idz9  cenę  trzech  grzywien,  dla  podsędka  trzy  wiar- 
a  dla  sędziów  kasztelańskich  kożuchy  baranie, 
B,  18  Cl  18  9  119)9  kiedy  w  małopolskim  o  trzech  dla 
mhiiego   1    podsędka    grzywnach    i    wiarduchach    nie 
tp  ft  dla  sędziów  kasztelańskich  po  pół  grzywny  prze- 
IDsa  I,  78  (97).   Za  niestanięcie  kondemnaty  w  wiel- 
ftjpdskim  iest  po  o^m  skojców  I,  9  (138);  w  małopol- 
po  dwa  woły  I,  25,  28  (24,  27).  A  że  w  fantach 
le  opłaty  dawniejszym  były  obyczajem^  a  śwież- 
pieniężne  opłaty :  z  tego  wnieść  wypada :  że  ma- 
^ii|>laki    statut,    tylko    o  futrach    i    wołach    mówiący, 
i^ifbtj  dawne  powtarza  zwyczaje ,  a  niżeli  wielkopolski, 
to  do  pieniędzy  znosi.  —  Pozwy,  zdaje  się  wedle 
^'•Mkopolskiego  statutu  wszystkie  pisane,  wszystkie  za 
esoepto,  gdy  nasza  curia  lub  generale  judi- 
prsywołuje  U,  9  (138):  w  małopolskim,  o  ustnych 
fJHt  mowa,  tylko  miles  per  litteras,  ezcepto  crimine  po- 
MfmwDj  I|  22  (21);   wielkopolski  opisuje  jak  ma  być 
■ilezowi  możnemu  pozew  u  jego  włodarza  odczytany 
ii,  ^  (138):   małopolski  zaś,  jak  woźny  z  listem  pod 
Inne  lub  podedrzwi  podstąpiwszy  i  kijem  w*  nie  ude- 
ttjwszy,  pozew  panti  (milesowi)  ogłasza  I,  17  (16). 

XXyiIL  Na  mniejsze  złodziejstwo  rok  praescrip- 
gi  mówią  oba  statuty,  lecz  małopolski  dokłada  w  je-^ 
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dn4)  parali,  a  w  jinnćj  trzy  lata,  a  wielkopoUki^ii 
na  klaczy  i  koni  kradzież,  lat  dwa,  II,  12  (144)^if 
30,  91  (30,  110).  Za  bydło  w  szkodzie  w  Btaftni 
wielkopolfikim  jest  powrócenie  szkody  zastrzeżoMiJ 
30  (130) :  w  małopolskim  opłata  czwartej  części  demśl 
od  sztuki,  I,  47  (65).  Za  dęby  i  dębinę  z  lasu  ai^ 
ion%,  wielkopolski  więcćj  poszczególnione  wskafl^j 
opłaty:  za  dąb  8  skojców,  za  trzy  dęby  grzywnę  |j 
dowi,  za  krzaki  i  gałęzie  cztery  skojce,  za  dąb  dą^ 
wny  dwa  skojce  II,  29  (129).  Małopolski  statut 
mówi,  ie  za  dąb  na  osie  zdatny,  albo  za  furę  dęl 
szósta  część  grzywny  czyli  gi*oszy  ośm,  I,  69  (84) 
—  Wielkopolski  statut  naliczył  wiele  przypadków,  w 
rych  naznacza  karę  siedmdziesiątą  II,  34;  a  z  tjfĄ 
trzy  tylko  przypadki  takąi  opłatą  oznaczył  mali 
ski,  do  których  dodał  ci^warty  za  odpieranie  cii 
i  sądowój  exekucji  I,  26  (26).  W  jinnyjch  tedy 
jinnyoh  trzymali  się  Małop<danie  zwyczajów.  -— 
mało  jeszcze  zastanawiać  winno,  te  w  wieli 
statucie  rycerz  rycerza  zabijający  płaci  główszcz] 
30  grzywien  II,  21  (62) :  w  małopolskim  60  grzyii 
I,  51  (59)  71  (86)  80  (99)  i  w  tym  stosunku,  w; 
jeat  w  wielkopolskich  główszczyzna  kmiecia,  i 
za  rany,  za  uderzenia.  I  ta  jeszcze  jest  rótnica^ti 
wielkopolski  nie  rozróżnia  i  nie  stopniuje  stanu 
skiego:  za  każdego  rycerza  szlachcica  jest  wspomi 
30  grzywien.  ^Małopolski,  rozróżnia  i  stopniuje; 
obcica  miles;  świercai^kę,  skartabellus;  i  nowonl 
usalaohconego^  z  sołtysa  lub  kmiecia,  a  za  nich  giA^ 
•icsyzna  stopniowo  coraz  mniejsza,  60,  30,  15  gil|l 
wien.  I,  51,  80  (59,  99).  Wielkopolski  mówi  o  iJóiĘ 
dtt  członków  za  jaki  większy  15  grzywien,  aa  winfl 

'*)  Trudności  wzfiiędofn  roBumienm  Blc<^Ać  grzywien ,  objośiiiłea 
w  hintorjeanjiu  nizbiono  pnwod.  Pol.  dn  cza9<{w  Ja^rid.  AS,  SA« 
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Mkft^  IM  jinoy  jakikolwiek  3  grzywny  II »  81  (62); 
hś  małopolski  nie  wyrzekł.  Wielkopolski  za  ranę 
tpldslestf  naznacza  II,/  21  (62);  małopolski  ranę 
ciitopniuj^  jak  główszozyznę:  za  ranienie  szlachcioa 
mlOf  za  świerozałkę  5,  za  nobilitowanego  3  grzy* 
IV  1^  60  (99).  O  uderzeniu  nic  nie  wspomini^ą 
ihtpolnlin  artykuły :  małopolskie,  szlachcicowi  miles, 
ipHlaMal%  płacić  każą,  niemilesowi  (swierczałce  czy 
pko^ranemu?)  grzywnę  jedn%,  kmieciowi  część  szó- 
iy»')  I,  72  (88).  Tym  sposobem  głowa 
w  mał^jpolszcze  dwa  razy  tyle  oceniona,  co 
i^polszcze;  a  w  małćjpolszcze,  samo  uderzenie 
l^ętnadziestowćj  ulega  opłacie,  na  jak%  w  wiel- 
dopiero  zranienie  i  skaleczenie  do  krwi 
Takaż  różność  jest  w  opłatach  za  kmie- 
»y^W  wielkopolskim  statucie  głową  kmiecia  sze- 
się  grzywnami  I  3  jid%  krewnym  zabitego, 
panom  U,  21  (62):  w  małopolskim,  grzywien 
z  których  cztery  grzjrwien  kasztelanji  (gro- 
•aeść  familji  zabitego  I,  51  (56).  Za  skalecze- 
w  wielkiójpolszcze  półtory  grzywny  tak,  że 
iwato  się  ranionemu,  cała  jego  panu  I,  21 
matopolszcze,  dwie  części  opłaty  przeznaczo* 
to  ranionemu,  a  jedna  s^owi  I,  73  (87). 
widzę,  że  w  wieUdójpolszcze  za  zabójstwo  i  ranę 
»ł  dzieliła  się  między  kmieciów  i  jich  panów; 
ilsioze,  panom  nio  się  nie  dostawało,  tylko 
ojpltode  kmiecia  opłacony  był  s%d.  Trudno  jest 
;^  aby  dopiero  wskazane  opłaty  wielkopolskie 
lię  bez  opłat  sądowych,  jakoż  przy  %adosyć 
uu  .trzydziestą  grzywnami  za  zabójstwo  szla- 
ptMiła  się  w  wielkiójpolszcze  sądowi  kara  nie^ 


^<IJ» 


^'J  lVDcliioi6  tn  zacliodzącą  o  siM  grzywien ,  objaśniłem  w  łii- 
rosbioTKO  prawodawstwa  Pol.  do  czaHÓw  Japel.  S2,  33. 
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miłosierna  czternastu  grzywien,  to  jest  siedmdsM 
U,  34.  Nie  wszystko  co  we  zwyczaju  było 9  móni 
statuta,  tak  w  małopolskich  jak  w  wielkopolskich ,' 
we  wszystkich  razach  wymieniły,  kiedy  przy  zadb 
uczynieniu,  zabójstwem,  raną  lub  uderzeniem,  8knq 
dzonćj  wynagradza  stronie,  kiedy  mówię  opłaca 
s^om,  szesnadziesta,  piętnadziesta,  lub  stoaofk 
mniejsza  opłata.  Ale  w  tych  cenach  główszczyznj^ 
i  uderzenia,  w  statutach  wielkopolskim  i  małopoM 
nadal^enmie  byłoby  domyślać  się  pozornych  rótoie: 
to  jistotne  jich  odróżnienia,  które  należy  dosłównki 
zumieć,  które  wynikły  z  ustaw  prowincjonalnych  ń 
scowych,  z  odmian  na  stan  kmieci  i  szlachecki  wf 
wających,  z  ustaw,  w  róinym  czasie,  w  każdój  cdi 
nie  prowincji  opłatę  osobistych  szlachty  i  kmiecia  kn^ 
podnoszących:,  jedno  prędzój  do  większych  winyf 
niosły  opłat,  jinne  powolniój  w  tij  mierze  postępią 
na  niiszój  pozostały  cenie,  wtedy  gdy,  oba  at^l 
w  księgę  spisane  do  Wiślicy  dla  onyoh  porówM 
i  połączenia  przyniesione  zostały.  Naszym  obowiąsk 
było  szukać  tych  rozmajitości,  i  choć  na  jakichkoln 
przykładach  takowe  wskazać.  Powierzchu  tylko  . 
pomknąłem  o  takich,  które  wyniknęły  z  t^o,  *e  j^ 
o  tćm,  drugi  O  czóm  jinnóm  pisał;  nieco  więoój  pi 
jwyraziłem,  co  zjinnych  obyczajów  i  przepisów  po( 
dziło.  2idaje  mi  się  własne  statutów  dowa  doife 
cznie  to  udowodniają  a  jeśli  wikłający  sprseoni 
umysł,  będzie  w  tój  mierze  o  prawdzie  wątpił,  1 
niejaką  nadzieję,  te  prędzój  lub  późnićj, miłością | 
wdy  powodowanego,  ciekawość,  podłechce  żyłkę 'I 
tyki,  z  której  pomocą  zdobędzie  się  na  zgłębienia 
oczywistości,  ściślejszym  do  tego  ściągających  się  mi 
kułów  porównaniem  i  pokombinowaniem ,  rozważań 
zwyczajów  owych  czasów,  i  ducha  wieku,   który  1 
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||.w  seroaoh  prawodawców  i  Polski  mieszkańców*). 
jeasese  to  wszjstko  kiedykolwiek  i  nioję  zajmie 
tymczasem,  nim  obrady  i  działania  Kazimi- 
H^fflrieUd^o  rozważę ,  zatrzymuję  cz}rtelnika  baczność 
:|imwem  rycerskim,  nad  stanem  Polski  w  chwili 
^wMiddeh,  oraz  nad  prawodawstwem  Łokietka, 
do  prawodawczych  Kazimirza  wielkiego  i  naród 
■poJbudsał,  starań  i  zabiegów. 


n» 


Drawo  rycerskie ,  jus'  militare. 

Jus    militare   znane  było   we   wszystkich 
h  Lechji,  w  całój  słowem  Polszczę'^).  Czyli 
małości  pozostałych  tego  prawa  artykułów,  czyli 
rzeczywiście  było  jakim  się  wydaje:  nie  zdaje  się 
prowincjonalnie  w  czóm  różniło,  wszędzie  było 
Czyli  zaś   było  miejscowe,    czy  z  kąd   do 
przybyłe,  czy  zbiegiem  okoliczności  jednostaj- 
w  Polszczę,   w  Mazowszu  i   w  Krakowskim 
yło,   dotąd   powiedzieć  nie  umiem,  ani  zdołam 
wyjaśnić  coby  to  za  twór  był  z  polskim  żarnie- 
prawem,  kiedy  powstał  i  kiedy  w  zapomnienie 
?  .Z  tyih  wszystkim,  że  to  prawo  coś  w  sobie 


Wytknąłem  te  rdinice,  na  wiarę  pnekładdw  polskich  i  dwn 
ładAtkich ;  a  sumiennie  mogę  powiedzieć,  Łe  w  skompi- 
,  pnea  J.  W.  Bandtkiego  yarjantach,  jne  polonicom,  ka- 
ałowa  rdinice  te  popierające,  iadnych  kontradikającjch. 
,M|  Ju  militare,   bez  iadnego  powątpiewania,  jest  rozporzą- 
wjlkowjm,   wojennym,  przepisem  jaki  później  nieraz  na 
OfbMano.    Obowiązywało   zarówno  rycerstwo  jak  i  durów. 
amret  jaki  text  jego  był  znany,  nic  by  z  niego  nie  wygrzo-. 
!ftk  Aa  poUtiki,  ani  dla  stann  ciyilnegu,  chyba  do  kodexa  kar- 
Jakidi  mateijałów  dostarczał.  Mniemam  ie  osobnym  przepisem 
dublowało:   fignnge  w  statutach  tak  jak  w  potocznćj  mowie  od 
kiedy  się  nazwy  jego  kromkarze  Mateusz  i  Wincenty  w  titu- 
te  fcawa  nymskicgo  doczytali. 
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osobnego'  stanowiło,  z  tego  powodu  wydągun  go  W' 
osobne  obejrzenie.  Mo£e  w  'dalszych  czasach  kimlA 
b%dź  lepiej  wyrozumieć  się  pozwoK.  Jak  oouiuiiiiiif 
jns  teirestre,  jns  polonicale  było'  na  przeciw  przywfli* 
j6w'  teutońskiego :  to  ostatnie  dla  powstiy%cych  mfaM 
i  uprzywilejowanych  nim  włości,  wsi  i  osób;  tamtp  dls 
szlachty  i  kmieci  na  dawnym  ojczystym  prawie  swo^lAr 
pozostających:  tak  jus  militare,  zdaje  się'  być  cflbo^ 
Idem  znacznej  liczby  mieszkańców  kraju ,  którzy  all 
uprzywilejowani  albcf  z  niego  źadnyiki  przywilejem 
zostali  wyjęci.  Szlachta  pospolicie  była.  in  /jiive  wSSBi* 
tari.  Nic  mię  jednak  nie  upewnia,  aby*  kaidy  •słMhoii 
czyli  milesy  alias  szlachcic  czyli  najwyższ^o  at 
rycerz,  z  tym  swojim  tyti^cm  militis,  był  razem  in  ji 
miUtari,  aby  każdy  miał  in  jurę  militari  pozostać^-  gd^ 
go  od  tego  mógł  jald  przywilej  wyłączyć.  Tym  wif^ 
cćj  wątpić  można  o  jinnych  nóbilea,  którzy  albo  świotf 
czałkami,   wierczałkami,   akartabellami   się   zwali  **)t 

"Hf 

I-I 

^^)  ScłUTtabelluf,  wyras  włofki,  ensesy  ezlowieka  nalego.daf 
wdpa,  w  ksi^ice  karty  przcnmcąjącego :  bo  scartabellare  jeM(£B|d|lp 
Ictcr  un  livre),  przcrzacać  karty,  papiery;  scartabello  (paperasiejl 
stary  szpargał,  dokument,  lichy  pupior.  Jak  się  nazwanie  takie  aa 
wydział  szlachty  polskiej  przeniusłoi  jak  i  dla  czego  pcwn^  ladri 
klasflę,  pewny  stan  oznaeia?  lepsze  poznanie  tego  stano,  nioi«  Ued^ 
objaśni,  i  przypadek  zjawienia  siętO  nacwy  odkryje.  —  rtwi>rr ■atto> 
świcreałka,  wlrcaika,  polskie  t<jie  klasty,  tegoi  oddsiahi  tilacfclit 
ćkiego  nazwanie,  znaczy  powiernika,  towarzysza  zaufanego.  1V^ 
nika  s  tegoi  źrzódła  wircałka,  co  i  wierzyciel,  wierzytelny,  cdlwiemy* 
powiemilL.  W  wyrazie  s-wier-ca-lka,  ostatnia  zgłoska  łka  jest  aj^ 
końcteniem,  jak  w  wyrazach,  kobiałka,  piszczałka,  gorzałka, 
Jeii  eriowiek  wiary,  wiersalny,  wierzaika,  s  podobnym  wyrain 
wiera,  wira  skłonieniem,  jak  jest  w  złożonych,  przenie-wierea,  po^ 
nie -wiercą,  rdino  -  wiercą ;  początkowe  s,  jest  prE3rrostkieih 
pospolitym  w  składzie  wyrazów  sławiańskich  i  polskich,  a 
znaczenia  niemającym:  a  jeśli  w  starych  rękopismach  pisze  si^^  wfas 
czałka,  1>ez  s,  pomnić  ualciy,  naprzdd,   łe  pisanie  oz,  :|miesy,  albo 
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aIbo>H  «dlly0twm  łob  kmiecia  nobilitowani  byli:  ci  bo*> 

mogM  snowu  przywileju  prawa  rycorakiego  tie 

Dowodem   tego  jest    statut   małopolski   dla 

ill$kiŃy^  i  kmieci,  albo  dla  tych,  co  8%  pod  ryceiBkim 

pariwear  pitaiu.   Bozróżnia  on  1)  militea  aut  nobiłes, 

mifa,  non  habent  jus  militare ,  8)  kmethonea  I,  72  (88).- 

Q  aa^rm  qm  non  habent  jus  militare  muszf  być  no* 

Khfcj^Pnedwnie  snowu  z' sołtysa  lub  kmiecia  zro- 

MaJOr   ńikfl   mógł    być  in  jurę  militari  stanu  rycer^- 

Bie  będąc  jednak  ifbbilitowanym,  uszlaohconym, 

[knn  znajduję,  ibe  posiadali  jus  militare  tacy,  któ* 

mi-irfmdaohtf  byli,  a  którzy  tym  prawem  uprzywile* 

jfMHU  pewnie  w  ry.cerskich  zaszczytach  ze  szlachtą 

pUmatkm  byfi.    Mówi  Mazowiecki  1390  roku  statut: 

homo  qui  non  est  nobilis,  sed  tantum  jus 

nnłitare  fol.  74  yerso  zowie  *  się  miłes  i  mnićj- 

jA  połowę  główszozyzny  szlacheckiej  wartował.   A  to 

i|*  rfi^brojn^o  rycerstwa,  mówi  wiślicka  ustawa,  zaszczyt 

Mla  i  obrona  całego  królestwa,  zawisły,  kaidy  za- 

tfm  fyoerz  miles,  wedle  zamożności  dóbr  i  dochodów 

<paaiadło8ci»  sprawie  publicznej  powinien,  certis  ar- 

homimbus  deseruire,  dummodo  bona  ipsorum  in 

que  est  ita  de  jurę  militali,  sunt  libera,  ahs- 

dponmi  vexatione  conseruentur,  I,  101  (121).   Z  tego 

jiitoak  nie  motna  mniemać,  aby  jedynie  majętni,  eo  ze 

Mnjjiefa  I  włości  pod  swóm  dowództwem  ludzi  swojioh 

islMgn  prowadzić  mogli,  aby  ci  jedynie  jurę  miUtari 

WMzyoeni  byli.  Albowienl  statut  mazowiecki  upewnia, 

is  ih  jare   militari    znajdowali    się    ludzie  pospolicie 

Mde    ubodzy.     Tłómacz    mazowieckich   statutów   na 


■  li 


I  j 


łi 


.  HWMiIzone  z  mazowiecka  wymawianie,  albo  wyraża  jedynie  głoska 
Ćsyit^  c,  tak  jiź  czytać  należy  wircałka,  wicrcalka;  powtóre  głoski  8 
o^idifetrtc,  jest  ods^onieniem  źrddła  wyrazn.  Od  tówanyszA  boja, 
irtiMfiM  wlercy,  jpoehudu  s  włewa*,  umdzotfy  zwiercalka,  iwirchlka. 
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polslde  w  1450  roku  tych  milites  nazywa  włodikami^ 
i  juB  militare  prawem  włodiczem.  Szlachta  tedy  t^m 
włodiozem  prawem  zwi%zaDa  była,  majona  i  iibog% 
ale  ozy  wszystka?  Równie  szlachta  jak  militea  bylL 
wszyscy  służbą  wojenną ,  czyli  obron%  ojczyśnie  obo^ 
wiązani.  Ejiżdy  ma  jiść  na  wojnę:  a  nadewssyatkeli 
którego  miyętnośó  jest  in  jurę  militari  instituta*  '  J| 

XXX.  Na  próinom  się  dotąd  w  rótne  wpatrJNJ 
wał  nadania,  w  nadania  jurę  tłieutonico  i  dawni^Sjaifl 
jurę  haere^tario,  w  przedaż€  i  zamiany,  nigdziem  tmś^ 
mi  nu  juris  militaris  nie  dostrzegł.  Jedne  statuta  pntUlj 
chowały  go.  Znają  go  za  czasu  Kazimirza  wielkiegq| 
wnet  potom  jak  metheor  niknie.  .Było  więc  za  Ejwiifj 
mirza  w  swojój  dojrzałości  i  dawniejszy  początek  wiiain 
którego  sądzę  w  niczym  jinnych,  tylko  w  nadaiiiad| 
i  przywilejach  szukać  wypada,  jakkolwiek  wyraśnjiit 
terminein  swojim  nie  było.  wymieniane.  Widzę  nadi^ 
nia  prawem  teutońskim,  w  których  ab  omni  jurę  p6i|| 
lonico  ziemie  uwolnione  zostały,  prawu  teutońskieiMi 
poddane,  ale  jedne  bezwarunkowie  jinne  z  warunkicaąi 
już  to  sądowój  do  panującego  appellacji,  już  rycerskkk 
obowiązków,  naprawiania  zamków,  podatków  na  po«r 
trzebę  wojenną,  a  najczęściej  występowania  z  ludśni 
swymi  w  obronie  kraju  na  wojnę.  Bezwarunkowe  caji|^ 
zupełne  w  prawo  niemieckie  przeniesienie  jakich  wło4^^ 
paraliżowało  je  zupełnie  dla  sprawy  powszechnej  um% 
rodu,  i  wyłączało  ex  jurę  militari,  tacy  ludzie  nie  bjfi 
in  jurę  militari.  Przeciwnie'  zawarowanie  obrony  kr^|A 
na  każde  zawołanie  stawiało  jich  in  jurę  militari.  Z  tąd 
statut  małopolski  poświęca  osobny  artykuł  na  to,  aby 
zastrzec,  jiż  każdy  sołtys  (choćby  prawa  niemieckiego) 
od  duchownego  czy  od  świeckiego  pana  sołtystwo 
dzierżący,  powinien  do  wypraw  wojennych  należy ć,  I, 
7  (7).  Ponieważ  sołtystwa  były  służebne,  trzymali 
je  zatóm   ludzie  pospolici-  niższego  stanu,    równający 
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■9  nlacfacie  jedynie  przez  jus  militarey  a  tym  sposo- 
him  m  może  i  jinnym,  nie  szlachta  w  prawie  rycerskim 
nadawali  się.  Nic  wzbrania  statut  małopolski  szla^ 
sołtystwa  posiadaó,  ale  zastrzega  prawo  właści- 
jMiltystWy  aby  z  niemi  szlachta  sołtystw  poszuku* 
^  w  układy  wchodziła,  i  o  służebne  umówiła  się 
wanmki  I,  7.  Dobra  duchowne ,  czyli  raczej  kościelne, 
^m  CMSu  i  liczncmi  przywilejami  zupełnie  uwol- 
były  od  obowiązku  obrany  kraju  i  służby  wo- 
jy  uwolmone  były  ab  jurę  militari.  Z  t%d  urosło 
żi;<pliiriiiii  hominesy  et  quidem  stulti ,  Polonorum,  esse 
^cunty  mtlites  in  bellum  proficiscentes,  bona  spi- 
Jieite  et  impunc  yastare  posse,  haec  vero  A 
fip  aunt  impia  omnino,  et  ąuisąuis  illa  edidit,  non 
•rgute  fraternae  charitad  et  proximi  prospexit 
ioni.  Tak  mówi  nieco  późnićj  baron  Ostrori^ 
^1  .Mrozem  congestum  (Acta  Tomicji  yoI.  I,  p.  134, 
"fin.  pamiętn;  warz.  1818,  T.  XII,  p.  365).  Ta 
Jblpiei  dóbr  kościelnych  przez  tych  co  8%  ozdobieni 
rycerskim,  nie  rozciągała  się  do  dóbr  dzie- 
nych,  które  duchowieństwo  posiadało.  Te  albo- 
dobra  były  in  jurę  militari,  służbą  wojenną  obo- 
iBącane.  Statut  małopolski  domaga  się  tój  służby  od 
inkownyok  właścicieli,  ponieważ  nikt  nie  może  się 
C^pod . swego  prawa  wyzwalać;  żąda  aby,  jeśli  sami 
ftliiić  nie  mogą,  swe  dobra  krewnym  swojim  świeckim 
hikom  oddali.  A  jeśli  jednego  albo  drugiego  nie 
•Bijyiiią,  dobra  jich  konfiskacie  ulegną  I,  8  (8). 
rfo  XXXT.  Niechaj  nikt  nie  sądzi  aby  tu  co  feudal- 
9lgo  być  miało,  owszem,  to  wszystko  wynika  z  od- 
mosuych  ustaw.  Wszyscy  mieszkańcy  obowiązani 
kffi  kngu  obronę.  Przed  wszystkiemi  zaś  stan  szlache- 
cld  jako  ziem  posiadacz.  W  ów  czas  jus  militare  było 
powsseohne  dla  wszystkich,  lecz  gdy  w  XII  i  XIII 
wieku  mnożyło  się  przywilejów,  przywileja  wyłączały 
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2  pod  t«go  prawa,  przywfleja  też  podnosiły  do  niego^ 
Jakiekolwiek*  onę  były,  zasady  rycerskiego  prawa  iii# 
wsrusayły,  i  natury  nie  zmieniły;  tylko,  że  go  poście-* 
aniały.  Wszystka  tedy  szlachta  i  nieszlachta  in  jQii» 
militari  będącą,  obowiązana  jest  służbą  wojenną,  wy^ 
stępoWaó  wedle  możnośd  w  swym  kamasza,  w  swym. 
uzbrojemu  II,  18,  38,  I,  101  <121).  Stają  do  obrony 
gdyby  nieprzyjaciel  na  kraj  napadł,  a'wjłttnym  rwtmś 
gdyby  za  granicą  wojnę  prowadzić  .wypadało^  ki^ 
rycerstwo,  o  to  prosi,  stara  się  aby  każdemu,  podjętji. 
w  wyprawie  wydatek,  był  nagrodzony  U,  18.  TalcM 
sobie  prawe  wjrjednali  niegdyś  we  Francjiy  potkaj, 
w  Niemczech  przemożni  wassale.  Za  jioh  przykiądetąs 
postarała  się  o  niego  szlachta  Czeska  i  Polska,  9tagąp 
z  t6m  za  czasn  Kazimirza*  wielki^o,  że  to  prawo  joai 
dawn^.  To  tedy  prawo  rycerskie,  powtórzył  ataMI 
wielkopolski.  Jidąoy  na  wojnę  winien  był  swoj^  trzy« 
mać  się  chorągwi,' a  jeżeliby  w  tij  mierze  nie  dopet^ 
ńiał  ^służby  i  obowiązku,  podkomorzy,  wiódł  go  jakd 
więśnia  przed  króla,  zatrzymując  sobie  konia,  uwif^ 
zionego  przestępcy  I,  8  (8).  Bezwątpienia,  że  swjr^ 
czaj  i  prawo  z  takim  surowo  obchodzić  się  wjrmi^ 
gała.  W  pochodzie  żądało  karności.  W  polu  na  wy^ 
poczjmek  stawać,  lasu  cięciem  nie  niszczyć,  pastwisk 
i  obroków  dla  koni  nie  nadużywać,  brać  tyle  tyfto^H^ 
jistotnie  potrzeba,  bo  jinaczdj  własne  wojsko  stawa  Uę| 
w  swym  kraju  uciążliwsze,  aniżeli  niępr^aciebkieJ 
Ktoby  przeciw  tym  przepisem  wykraczał,  wynagradas 
szkodę  i*ulega  karze  piętnadziestój.  I,  65  (80),  II,  43w 
Wszakże  do  •wcjenn^o  i  rycerskiego  prawa  należało, 
że  włościanie  obowiązani  byli  dawać  podwody.  UwoK 
niły  jich  od  pod  wód  przywileja,  ale  często  bardzo  za^ 
strzegały  czasy  wojenne ,  w  któiych  każdy,  wedle  mo- 
żności i  sposobności,  do  obrony  kraju  dokładać  się 
winien. 
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SUm  Polski  za  czasów  WtatL  łokietka  i  Kazumrza 

W.  potrzebuje  j^rmcodawstwa. 

XXXII.  Jus  tedy  militarey  jećeli  się  w  swojioh 
dockodseniaoh  nie  mylę,  wynikło  równie  z  odwiecznegio 
9gtkatgo  obowiązku,  jako  tit  z  licznych  przywilejów. 
Od  esMÓw  mianowicie  Krzywoustego ,  coraz  szczo- 
dyiAJBZf  ręk%  udzielane  pojedynczym  osobom  przywi-* 
Iej»,  uczyniły  z  Lechji  prawdziwą  rozmajitości  pstroci-^ 
zilf.  Napaści  nieprzyjaciół,  osiadanie  cudzoziemców, 
Wpływy  obcych  obyczajów,  naduiycia  i  uzurpacie,  resztę 
'  iprawii^y  odmętu.  Przywilejem  się  stało ,  że  ten  pan 
wohy  od  podwód,  lub  od  jinnych  powinności,  ów  nie 
na  obowiązku  naprawiać  zamków  ni  mostów,  ten  szła- 
didc  wolny  od  cła  i  myta  a  może  one  pobierać,  te  pań* 
diiełub  duchowne,  opata  lub  biskupa  włości,  wyjęte  z  pod 
krajowych  sądów,  sądzi  w  nich,  pan  właściciel ,  biskup 
kb  opat,  wedle  prawa  jakie  się  jim  ustanowić  podo- 
bało; biskup  ma  pozwolenie  bicia  monety,  dobra  ko- 
ścielne od  obowiązku  obrony  kraju  wolne;  zasłużyli 
aa  taki  przywilej  niektórzy  panowie.  W  tóm  mieśde, 
ńeraieckim  mówili  językiem  i  niemieckim  rządzili  się 
prawem,  w  jinnym,  w  niemczech  szukali  wyroków, 
ł  w  cesarskim  jimieniu  wydanych  rozkazów:  stolice 
kftięstw,  nienawidziły  szlachty,  przemożni  panowie  gar- 
driK  rycerskim  gminem;  pany  i  miasta  uprzywilejo- 
wane,  mieli  przywilej,  wichrzyć  porządek  w  kraju, 
tnmrzać  i  niszczyć  jego  prawo,  mniejsza  szlachta  pod 
jMi  zaciągała  się  znaki,  a  kmieć  na  dowolność  i  gwałty 
narażany.  Wszystko  to  z  wyłącznych  wynikało  przy- 
wilejów, szły  po  tejże  drodze  uzurpacje.  Kto  mógł 
to  pr^rswajał  sobie  to  co  jinni  przywilejami  pozyski- 
wali ;  wymykał  się  z  pod  prawa  krajowego  dogodniej- 
szych sobie  szukając  wyroków,  i  dogodniejszych  środ-*> 
kńw  do  zabeśpieczenia  swojich  wykroczeń  lub  prze- 
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stępstw,  szukając  sposobności  rozprzestrzenienia  swćj 
władzy.  Mały  chciał  się  z  wielkim  równać ,  równie 
tentował  losu,  równie  się  wynosił  i  upadał.  Prawo 
krajowe  zdawało  się  być  zupełnie  skołatane^  jak  prd- 
ehno  robactwem  przenórtowane,  cała  Lecl^a»  cała  Pol* 
ska,  byle  podmuchu  lękać  się  mogła,  aby  w  zupełną 
nie  zapadła  rozsypkę;  byle  potrąceniem  skruszyć  aię 
mogła,  a  ciągły  nórtiyącyoh  jój  posady  szelest  i  kr%- 
ienict  przestarzałą  boleaławowską  chwiały  budową* 

XXXTIŁ  Czyli  powszechny  upadek  z  pojedyń* 
Gzych  wyniknie,  czyli  pojedynczych  mieszkańców  s  por 
wszechnego  nieładu?  trudno  było  rozpoznać.  Fortony 
szukający,  własną  tracił.  Snuły  się  oszusty  cudzoziem- 
skie po  kraju,,  wjrzy wali  obywatelstwo  i  młodzież  do 
koaterstwa.  Szła  gra  na  pieniądz,  póki  go  stało,  nm 
fanty  i  na  włości  ojczyste.  Przegrywał  rycerz  konia 
i  swój  hamasz  stając  się  do  obrony  kraju  niezdatnym. 
Przemyślne  żydzi  ciągłjrm  napływem,  wnosili  pieniądji 
do  kraju,  lecz  nie  dla  tego  aby  z  nim  bogactwa  lub 
pomyślność  przynosić,  ale  utraciuszostwo  ułatwić.  Udzie- 
lali go  na  lichwę,  przepadał  wzięty  zastaw,  przepadały 
rękojmie,  i  swywolą  drugiego,  ziomek,  z  dobytku,  koni^ 
rycerskich  i  rolniczych  potrzeb  wyzuwany  bywał.  Prze- 
myślne żydzi  w  krótki^  chwili  dublując  swe  ki^itały 
przez  listy,  sadowili  je  na  ziemskich  majętnościach,  i  zie- 
mian obronę  kraju  obowiązanych  wyzuwali  z  posiadło- 
ści, prawem  rycerskim  zawarowanój.  Młodzieniec  śpie- 
szył się  'w  niedoświadczonym  wieku  wyzwolić  się  z  pod 
władzy  ojcowskiej,  byle  pretext  naglił  na  niego,  aby 
mu  dziedzictwa  wydzielał.  Umiera  matka,  synowie  na*- 
padąją  ojca  i  prawem  i  zwyczajem,  ojciec  jim  posagi 
i  wianu  macierzyste  i  swojego  dziedzictwa  połowę  w  po- 
dział oddaje,  szczęśliwy  jeśli  starość  przy  drugiój  po- 
łowie własności  swojej  przepędzi.  Pochwycili  wydziały 
za  życia  ojca  synowie,  nie  żeby  ojczyźnie  służyć,  ani 
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dlft  tego  aby  j%  od  napaści  prawem  rycerskim  bronić, 
ak  dla  tego  tylko,  aby  chwilę  iycia  w  niknących  do- 
iCa&ach»  krotofilnie  przepędzić,  aby  puścić  na  kostki, 
eo  na  potrzeby  kraju  obrócone  być  miało.    Nie  dosyć 
■a  tyuif  it  sobie  wydzielone  tracił,  tracił  razem  i  to 
€0  kiedyś   mógł  posiąść.     Na  kredyt,  albo  na  pocze- 
famę  prsegrywa  włości,   których  nie  ma:    ojciec  jego 
la  to  odpowiada,  reszty  pozbawiony,  do  ubóstwa  przy- 
wiedaiony,  nędznic  resztę  dni  swojich  pędzi,  a  młodszy 
wiekiem  trwoniciel,  wysuwszy  ojca  i  siebie  z  możności 
Aiienia  rycersko  krajowi,  staje  się  plagą  własnój  ojczy- 
mji  szuka  fortuny  w  łotrostwie  i  rozboju.     Niepewne 
lą  publiczne  drogi,  nie  pewne  wiejskie  przytułki:  kra* 
drietey  wydzieranie  własności,  gwałty,  podpalania,  rą- 
banki,  sabójstwa,   były  wydziałem  utracjuszów,  two- 
■fojch  sobie  zbrojne  czeredy  i  bandy  żywiące  domową 
w^af  *^).    Zajiste   smutny  był   stan  Lechji,    postępo- 
wali t%  koleją  książęta  panujący,  między  sobą  łotrująoy, 
■amotrawiąc  szerokie  ziemie  bolesławowskiego  państwa 
weadzosiemcze  sprzedający  ręce,  lub  oddający  na  lichwę 
w  aaataw,  z  którego  wykupić  nie  byli  w  stanie:  takąż 
postępowali  jich  poddani,  księstw  Polskich  mieszkańcy. 
XXXIV.  Ale  z  nieporządków  w  kraju  zagęszczo- 
Bjehy  jinne  jeszcze  były  przyczyny  zniszczenia  i  upa- 
dka  siemskich  majątków.  Niepewność  prawa  i  pienia* 
stwo  sagmżały  właścicielom.  Czyli  wedle  nowych  mają 
fiądsió  się  praktik  czy  wedle  starodawnych  zwyczajów, 
kjwaia  wątpliwość.    Poruszano  przedawnione  sprawy, 
kbóre  niespodzianie  właścicieli  z  jich  dóbr  wyganiały. 
Władze  nieczyniły  swojego  obowiązku,  działy  spadków 
ndiyły  przed  nimi  jak  należało  w  jimieniu  panującego 
ttymone.  Bracia  po  śmierci  ojca  rozbiegli  w  dziedzi- 


*^)  Statata  I,   51    (63)   64   (78,  29)   66   (81)   68  (83)  79  (98); 
n,  40,  41  (141,  135);  Długosz  DC,  p.  972. 
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ezoa  włości  oo  który  porwał:  pokątnie  siedzieli  uiuk 
kąj^e  widzenia  aię  z  eobą,  z  krewncnil  lub  zainte^8<^ 
wanemL  Każdy  z  nich,  swćj  posiadłoioi  niepewny,  tylm 
j%  zawiadywał,  jile  mu  na  czasowe  potrzeba  było  o» 
patrzenie.  Żadnego  starania  o  ulepszenie  bytu  swych 
wsi  niełoźyli»  bo  brat,  bo  krewny  jaki,  lub  zaintere* 
sowany,  mógł  przypaść  i  z  posiadłości  rugowaŁ  Nai 
.widząc  się  być  prawnymi  swych  ziem  posiadaczami^ 
skłonniejsi  byli  niszczyć  je  i  odzierać.  Z  t%d.  goapodap-  . 
stwo  rolnicze  upadło  *>),  a  lud  rolniczy  narażony  był 
na  arbitralności  i  gwałty.  Napaści  pieniactwa  jald« 
panów  dotykały,  dosięgały  kmieci;  gwałtowność  pa- 
nów, naprzód  się  o  kmieci  opierała.  Zwolniałe  oby* 
czaję  rozpasując  swe  chuci,  nabawiliły  gwałtem 
i  niepokojem  domowe  pożycie  kmiotek.  Zarobek  i  wł** 
sność  kmiecia  niepewna  była,  byle  pretert  grabioii% 
byle  bezdzietny  umierał,  Już  to  pańska  była  puśoizmi* 
Wolny  kmieć  rzucał  swe  zagrody,  szukał  jianeg^ 
pezytułku,  bądź  po  miastach,  bądź  pod  panami  więodg  : 
ludzkością  Ichnącemi,  Wynoszenie  się  kmieci  i  prze» 
noszenie  się  z  miejsca  na  miejsce,  albo  jich  tuładwoi 
stało  eię  częstszem,  krajowi  uciążHwszem,  agdyjedai 
z  kmieci,  z  ucisku  i  potrzeby  zmianę  miejsca,  podej- 
mi^f  f  jinni,  niestd:ośei%  swoją  i  urojonemi  ruszeni  po- 
wodami, całe  wsi  opuszczali  i  pustką  je  zostawiwai^f^ 
w  świat  się  rozbiegali.  Z  tąd  upadek  majętności  asia- 
cheekich,  uszczerbek  w  rolnictwie  i  ujma  w  obrcMiie 
ojoayzny  widocznie  się  pokazywała:  bo  podupadająo% 
w  dostatkach  rycerstwo,  nie  było  w  stanie,  jak  należy 
lyeereldćj  dopełniać  służby  ^2). 

XXXy.    Kie  były  bezpieczne  sądy.    Przemożnym 
panom,  z  ubliżeniem  sprawiedliwości  uboższym,  w 


«M  Statut  I,  44  |4S)  90  (109). 
*^)  Statut  L  40  (541  57  (71). 
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rakach  i  koleji  a^owćj  pierwszeństwo  dawane.  Nie 
nfigł  mą  ubogi  do  sprawiedliwości  piei^wszych  stopni 
docisnęćy  cói  mówić  o  wyższych,  gdzie  dla  niego  pro^ 
wojewódzińskie  i  kasztellańskic,  a  tym  bardzićj  panu- 
jieych  niedostępne  były.  Zbrojna  przyjaciół  czereda 
ae  ras  na  8%dy  napadała,  i  groźba  wyroki  wyciskała  ^3). 
Ke  wspominam  już  gwałtowności  w  napaściach  na 
lasy,  na  pola,  na  zboża,  na  domy,  o  wydarzanych  za- 
Ugatwach:  bo  się  w  każdym  czasie  źli  ludzie  wyda- 
IH^%,  a  pospolite  i  przypadkowe  wykraczania,  są  ni- 
mjm  prsy  tych,  które  są  szczególniej  wiekowi  wła- 
ściwe, i  wiek  charakteryzujące.  Pewnie,  że  krzywdził 
\f  ród  ludzki  ktoby  sądził,  że  w  Polszczę  w  ów  czas 
Mpio  tylko  to  złe  panowało,  o  którem  tu  ze  statutów 
LDługoasa  mówimy.  Niebrakło  w  narodzie  cuót  tak 
domowych  jak  obywatelskich.  Panowanie  Łokietka 
MCaciipirza  wielkiego,  wywiodły  je  na  jaw  i  dały  jim 
wLoczn%  w  publicznem  działaniu  przewagę:  gdy  atoli 
jMiny  rozpoznać  pobudki  prawodawstwa,  które  nie 
ibinyślało  ustaw  przeciw  wydarzyć  się  mogącym  zdro- 
taoidom  lub  przypadkom,  ale  w  obecnych  sobie  i  kra- 
jnri  dolegających  zdarzeniach,  znajdywało  powód  do 
pawtarzania  zapomnianych  lub  zmienionych  przepisów: 
■■aimy  rozważać  stan  kraju,  że  tak  powiem,  ze  złćj 
Mony,  szukać  tych  przypadków,  tych  zdarzeń,  tych 
pneatępatw,  wydarzających  się  czasem,  lub  zbiegiem 
okolioznośoi  rozpowszechnionych,  które  prawodawcze 
iibiegi  do  czynności  wywiodły.  Lecz  taki  stan,  takie 
ia  prawodawstwa  rozpatrując  powody,  nie  w  samych 
.  wykroczeniach  mieszkańców  widzieć  je  wypada,  ale 
takie  w  nadwerężonych  i  skołatanych  kraju  urządzo- 
aiachy  w  skażonych  prawach  i  urzędnikach. 


<»»  Statut  I,  20,  Tl,  6  (19),    I,    13  (13,   14).    DIu^ohk  IX,   ]>. 
10,  80  C. 
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XXXVL  Potworzyły  się  były  niegdyś  i  obok 
gmionych  eądów,  sądj  wojewodzińskie  i  kasztellańskie 
i  nad  uimi  wyniosła  się  curia,  n^ wyższy  pUnującego 
sąd,  .i  z  ramienia  jego  wysyłani  sędzię,  i  od  nich  sta- 
rostom udzielana  władza  sądownicza.  Trudno  było 
rozpoznać  granice  kasztellańskich  od  starościńskicłi  . 
sądów,  tym  czasem  nadużycia  pomnożyły  sędsiów 
oprawców,  sędziów  miejscowych  i  przypadkowych,  sę» 
dziów  gminnych  i  miejskich,  sędziów  prawem  polskim 
i  teutońskim  sądzących.  Przez  samą  sędziów  licsbę^ 
niepewną  się  sprawiedliwość  stała.  Gdzie  do  jakiego 
sądu  sprawę  wprowadzać?  stawało  się  wątpliwe,  gdy 
do  kilku  sądów  tegoż  rodzaju  sprawy  odniesione  być 
mogły.  Który  sąd  jeden  nad  drugi  był  wyłssy? 
wątpliwą  było.  Czy  co  do  polskich,  czy  do  niemie- 
ckich wyroków  należało,  niemniój  się  niepewną  ste^ 
wało.  W  śród  niepewności,  polskie  sądy  trudno  by* 
wało  złowić  i  zasady  jich  wyroków  stronom  niezflr 
wsze  znane.  Tułali  się  sędziowie  z  miejsca  na  miejsce^ 
od  przypadku  gdzie  wypoczęli,  termina  z  rana  lab 
wieczorem  otwierali.  W  śród  gwaru  i  zgiełku,  podpiB 
aasiadali.  Przepisy,  zwyczaje,  prejudicata  lub  jioh 
własne  zdanie,  miały  nimi  kierować;  ale  związane  czyK 
zaciemnione  były  jich  oczy,  nie  dla  tego,  aby  stron 
niewidzieli,  tylko  dla  tego,  aby  je  przed  sprawiedli- 
wością zasłonić.  Dowolny  jich  głowy  wymysł,  namię- 
tność, interes,  przedajność,  stanowiły  o  decizji  prawa 
nieznąjącój.  Zdarzało  się,  że  w  jednakichże  sprawach, 
aprzeozne  zapadały  wyroki:  od  sądu  do  sądu  jidąca 
strona,  coraz  jinne  ziskiwała  wyroki.  Nic  niebyło  . 
stałego,  co  jeden  wyrok  umocowywał,  to  jinny  wywra-> 
cał  i  burzył.  W  niepamięć  szły  ustawy  od  tylu  wie- 
ków towarzyską  królestwa  spójnią  utrzymujące,  a  ka- 
pryśne wyroki,  sądy  i  sprawiedliwość  na  pośmiewisko 
wystawiły,   mnożyły  gadek   i  powiastek,   do  potocznej 
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gminie  gadauitiy  i^odniecaly,  wzgardę   i   wstręt  do 

,    które    byto    inieJBCowego  usposobienia  i  roz- 

rzetylnyni  za^osytem  **). 

.VII.     Trudno  moie  będzie  wyliczyć  wszy- 

7  i  uci^żliwu^o,  kuirych  aię  s^dy  dopuazczsty. 

y  urz^d,  śdgai  strony  zmydlonemi  pozwami, 

nieprawne  i  krzywe    wydawać.    Pozywa 

ściciela  wj^  j^kićj :   o  tęż  winę,  ciągnie  za  ra- 

ratkicb  jego  kmieci.     Zasiadał  nie  raz  arzę- 

iległej  włosd  z  udanymi  pozwami  i  opłaty 

'ybierai.     A  gdy  za  to  opłaty  wybrał, 

'vi^  -prawy,   podwracat  dowody,   brako- 

k^ty,    ów  jinny  jest  krewnym, 

A  niechże  stronie  jednego  świadka 

jdzjfgo  liczby  zabraknie,  pewnie  w  8w4j 

^Vożai  podsuwali  fałszywych  ńwiad- 

świadectwa   fałszowali  *  >),     Jedli    do 

dopuszczoną  zosli^a,    na  dliskim  j% 

łowisku.  Nieobby  powtarzając  Inb  czy- 

'.y,  zaciął  uę  lub  w  wymawianiu  za- 

najwiękaz^j  i  najważniejszej  sprawie 

Płacił  sti'onie,  płacił  sądowi.     Fobie- 

fowie  przysądy,  które  od  niejakiego  czasu, 

io  do  [ilętnasta  podniesione  zostidy,  a  to 

ik  od  wielkich  tak  i  małych  spraw  płacić 

Alłjuwiein  kończył  się   sędziowski   zawód 

n    (ciężkich  sądowych   Of^at,  które  ucuąili- 


I  Btunt  I,  n,  13,  [«  (II,  18,  1S|.  Dlngora  IX,  p.  1080,  A. 
ft  In  rcgno  Poloniup  judleia  Folooicklia  kb  luciąiiii  temporiboi. 
Kondani  i|n.BsdHui   cuiinui-mdinei ,  imiDo  pociua  cocmpWlM  jodica- 

nar,  qiiue   iliut^r.-.i    riuiciBimode   Y&riantes,  mftltoB   calnmpniu   ac 
ijraiu  iDfercł>ant.   Arcli.  Unen.  inter.  kt.  Sil.  Sota.  T.  II,  p.  97, 

"I  Statut  r,  17.  19.  i.i  in.  IR,  32].  n,  ae.  i.  ss,  ar  (si.  as). 
I  *•)  Dłagon  IX.  p.  loao.  D. 
I   "I  SlaMi  I,  43  I4TI. 
^  TMi  h.  .i.*.   Tora  l/ł.  1^ 
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wi^]  jesccze  exekwox^ano.  Na  ci^snie  ożyli  dziecko-  i 
wanie,  wyprawiał  się  sędziowski  urząd  w  liczbie  sna-.j 
cznćj  osób,  hurmem  napadał  wsi,  które  go  żywić  mu- ^ 
siały.  ACał  on  2  lub  6  wołów  ciątj  wybrać,  a  wprzód  ; 
80  lub  40  wołów  spożył,  kmieciom  zabn^t,  i  między  :i 
Bob%  je  rozdzielił,  nim  jeszcze-  do  miejsca  przybył**).  >^ 
Prawdziwe  wyrodki  I  polskim  to  nazywali  prawem,  co  ^ 
było  jich  swawoli  i  wyuzdanój  arbitralności  owocem,  i 
Zamienili  działania  sądowe  w  prawdziwy  rozbój,  a  prawo  ' 
narodowe,  kapryśnym  wymysłem,  prawie. 

XXXVnL  Chciał  zaradzić,  złemu  przez  wielko* 
polanów  na  królestwo  wyniesiony  król  cudzoziemieo 
Wad^aw,  chciał  powściągną^zabójstwa,  i  gwałtowno- 
ści między  mieszkańcami.  Tym  końcem  powoływał 
urzędy  do  pełnienia  swych  obowy^zków,  surowszemi 
uczynił  i  swojim  sędziom,  mianowicie  starostom,  ioiga- 
nie  przestępstw  zalecił.  Stanowił,  to  wielkorządców, 
to  starostów  genend^ów,  którzy  w  jego  jimiemu  *na|- 
wjrższe  królewskie  sądownictwo,  tak  w  cywilnych  ji& 
i  kryminalnych  sprawach  dopełnić  mieji.  Gkly  aliifi 
u  zrzódeł,  wylewu  d:ego  nie  zatamowywał,  wszystkie 
te  zabiegi  jego,  nie  tylko  chybiały  celów  swojieh, 
owszem  pomnożyły  sądowego  łotrostwa  i  rozbojo. 
Zsurowiały  sąd,  wypatrywał  czujnym  na  zyski  oki«% 
gdzie  jaka  śmierć  przypadkowa  zaszła,  tij  przyciya 
didwie  badał  i  różne  z  pozoru  dągai  osoby; 
trywał,  trudnych  i  niepodobnych  do  wyjaśnienia 
bójstw,  aby  podejrzeniami  gnębił  niewinnych.  Byle 
gdsie  odgłos  zabójstwa,  woźnego  lub  jinnego  jakiego 
aądowego  ściągnął  sługę  czyli  urzędnika,  obejrzał  on 
rany,  lecz  wprzódy  zdzierał  najkosztowniejsze  odzienia, 
z  towarzyszami  swemi  dzielił  i  rozrywał,  kazał  sobie 
sowicie   krwawne  opłacać  i  dopiero   wątpliwe  zdanie 


*")  Sutm  I.  5.  25,  27  (5.  24.  2r>). 
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t  ffchi  iidueM^^^).  Byle  kto  o  sabójatwo  ttiąoj 
ib^^g^Kjmm^  i  wsIcAsał  zabójstwa  wspóhiSEÓw,  sn^wy 
iifAtewohodale  w  stopnie  przestępstw^  wszystkich 
fcwanyoh,  iąż  sam%  obciążył  winą  i  karą'<^).  Byle 
^A^0  jaka  skarga  lab  doniesieiiie,  Już  ei  oskarżony 
k:.  |wylf|ii«iiy  napadnięty  bywał  i  śledzony.  Przy 
jrw  afdach,  równie  jak  i  po  domadi,  «ądowy 
jpngftizyiDywał  cekarzonydL  Namnożyło  się  ar* 
agdi  więzień  ludzi  nieskażony ck,  niczym  nie* 
iB|piBnaiiyoh,9  tyłke  spotwarzonych,  których  nieepo- 
cądf.na  oko  wzięły.  Znienacka  bez  pozwil 
ałnohał  zarzutów  sobie  nieznanych,  których 
ieó»  ni  pojąć  ijiienu^Ł  Zemsta  i  zawiść,  aa* 
Upl^.  «ię  drog%  s%dow%  i  po  kraju  klęski  rozno- 
UfftA).      Jaidekołwiek    nadal    prawodawcze    zaszły 

zmiany  od  Wacława  ziq>rowadzone  roz-f 
w  dakzyck  wiekach.  Starościńska  władam 
się  i  wdzien^%e  w  obręby  sądów  wtoyemo^ 
i  kasztSko&skich,  pociągnęła  upaddc  jieh  są* 
władzy,  którą,  .tym  chęteiój  zaniedbywali^ 
ize  się  jim  w  jinnój  atronie  do  ipofaliK 
.j^imeseiiia  otwierało  pfde.  Jakożkołwiek  •shae* 
Iplli^bgrlf  działania  sądów  zwyooajnych,  jeszcze  one, 
i.  i^fHizedzeniem  poważne  wskazywały  de 
spiawłedUwośei  środki.  Odmiany,  które 
isaprowadał,  studaiły  działania  władz  da^ 
umocowały  nowotoydi:  bo  jim  pewognoh 
zasad,  fiównie  się  po  dowoinośei  błą* 
IpijjjiimrdlflkJT  wyroki,  jak  eędziów  ziemakich  łub 
li  kasztelanów.  Knyowcy,  bądź  te  jini 
gaś  nieznośne  stawało  się  prawo,  bądź  że  za^ 


S»|  SUU&t  I,  51  (58,  64). 
••)  Staw  X  ii  (57). 
•9}  flisiit  I,  1S,  59,  94  (17,  7S,  ll-H 
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wBse  jeszcse  odróżniać  się  od  ludu  pragnęli  i  s  nprsy- 
wilcjowanemi  równać  chcieli,  wspólnie  2  uprsywile- 
jowanemi  szukali  jinnego  nie  zwykłego  polskiemo 
prawa. 

yyync.  Mało  komu  uczeńszemu  świadome  było 
obumarłe  rzymskie  prawo ,  które  dla  krajowego  zd»* 
wna  łaciny  dostarczyło;  jego  tyjąca  we  Włoszech 
praktyka,  nieco  .  oddalona,  z  przed  oka  mieszkańców 
uchylona  była:  nie  wielki  tedy  wpływ  mieć  mogło. 
Wszakże  z  biegiem  czasu  i  nadużyć,  pojawiły  się  nie* 
Idedy  myśli  rzymskiego  i  zamieszały  między  pobkie 
zwyczaje.  Z  nieczystego  pewnie  płynęły  one  zrzódła, 
przecedzone  przez  kanony  lub  teutońskie  wiUdrze,  bo 
t%  drogą  łatwiój  ńę  świadomemi  stawać  mogły,  niżeli 
drogą  ledwie  rozwinięto)  nauki,  a  sędziom  i  stronom, 
najmniój  świadomój.  Lecz  i-  kanony  dla  tych  co  w  do^ 
w^ość  zabmęlij  nadto  zużytym  już  były  zrzódłem: 
potrzeba  b^o  dla  nich  cos  świeższego,  a  coś  zbliża 
o  nich  ocierającego  się,  jich  nadużyciom  pobłażającego 
coś  nareszcie  dziwacznego,  aby  się  podobać  mogło. 
Takim  było  prawo  teutońskie,  już  w  Polszczę  ros- 
gnieżdżono,  a  w  otwartój  z  prawnn  krajowem  polakiem 
wojnie  będące,  czyniące  ciągłe  uzurpacje,  a  części^ 
z  dróg  zdrowego  sprowadzające  rozsądku,  aniżeli  do- 
broczynne w)[>ływem  swojim  przynoszące  skutkL  Wio* 
dło  w  obłąkania,  objrwateli  czymło  we  własn^  jich 
ojczyźnie  cudzoziemcami,  dostarczało  jim  nowych  ^« 
biegów,  uwalniało  od  surowości  krajowój,  poUftżało 
przestępstwu.  Wprawdzie,  ferowany  w  Magdeburga 
lub  Hali  wyrok,  mógł  nieraz  swoją  rostropnością,  nie 
jedną  stronę  szlachecką  tam  się  udającą  zaapokojić: 
ale  się  podobało  osobliwsze,  w  Polszczę  nie  znane 
prawdy  dochodzenia.  Tu  i  ówdzie  i  na  dworach 
książąt  szląskich,  wielkopolskich  i  krakowskich  uka- 
zały się  w  praktyce,  próby  rozpalonego  żelaza,  wody 


TRZEBA  NAPBA¥nr  sa.  ^3 

lub  pojedynków  '').  Do  takich ,  duma  lub  interes 
ociekały  się  środków,  byle  swego  dopiąć.  Na  ziemi 
Polskiej  bezecnemi  cudzoziemskiemi  praktykami  znie- 
ważone było  prawo  polskie-  i  znieważał  go  zarówno, 
8^,  szukający  sprawiedliwości  i  winowajca.  Gwałci- 
del  i'  podpalacz  umykał  z  pod  własnych  sądów  pol- 
skich, chronił  się  pod  niemieckie,  aby  swe  iycie  lub 
kieneń  ocalić,  a  sądy  krajowe  z  kądjinąd  dzikie  i  su- 
rowe»  z  kądjinąd  niedołężne:  temu  zapobiec  nieumiały, 
i  do  zapobieżenia  środków  niemiały'^).  Surowość 
tedy  władzy  za  Wacława,  nie  zaspokojiła  potrzeb'  kra- 
jowych, w  cichości  przemijającej,  czyniła  razy  jego  bo- 
leśniejsze, bo  nieuchylała  rzeczywistych  złego  przy- 
csyn.  Nie  dbał  tyle  o  Polskę,  korony  węgierskiój 
dobijający,  się  Wacław,  aby  miał  ścigać  wątku  złego 
w  aamym  jego  zawiązku.  Pordzewiały  ważki  i  oręż 
sprawiedliwości,  straciły  równowagę  i  hart  swój,  po- 
trseba  było  odpolerować,  wyregulował  i  naostrzyć, 
aieby  do  swój  dzielności  przyjść  mogły,  żeby  znowu 
wi^  wymierzać,  i  ostrzem  trafny  wyrok  zacinać  zdo- 
htj*  Przedsięwzięli  tego*  dokonać  Władysław  Łokie- 
tek i  syn  jego  Kazimirz  wielki.*) 


*>J  DonAtio  Vlad.  dncis  Opól.  monast.  Eaudonm  1258,  ap. 
Somaersb.  icr.  Silea.  T.  I,  p.  979;  Boleslai  padicif  dacis  CracoT. 
Ckm.  de  Bnsscza,  ap.  Paproć,  herby  ryc.  Fol.  p.  73;  NakieU  mie- 
c]k>w.  p.  84.  Donatio  Frimislai  ducig  Vo\.  haereditati^  comit^Ze- 
gotha  a.  1284,  in  metric.  regni.  |,prout  nostra  consaeyit  ciuia:  ferro, 
diMUo,  aąna.**  —  Patrz  między  diplomatami  przed  niniejszym  pi- 
cmem  mmeszczonymi ,  numera  XII,  XVII. 

•3)   Statut  1,  52,  53,  54,  55  (69,  68,  69). 

*)  WUdysław  łokietek,  w  ósmym  roku  iycia  małoictoi  odzie- 
dsńczy}  :  1268  Brzeski  swój  ttdzial  w  Kidawach.  We  dwadzieścia  kilka 
lat,  dobrze  zagospodarowana  posiadłość  jego  nikła  w  rozległych  po- 
siadłościach, jakie  dość  nagle  nań  spadały.  Odziedziczył  1389  Sie- 
radzkie: zajął   1290  Sandomirskie  z  częścią  krakowskiego;  a  wnet 
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Władysław  Łokietek  praioodawca.  Sejm  Chęeii/^ 

1331.  ] 

XŁ.  Wracający  z  miłościwego  lata,  %  wielkie 
jubileuszu^  z  tułaotwa  swojego  Łokietek,  staotł  w  iffa 
1305  na  łomach  i  gruzach  Polski.   Nie  wiedział  jij| 


pnybjłj  mu  Łęcsjekie  1294,  Wielkopolska  i  Fomonię  1S96. 
8i^  tedy  obisern/ch  siem  monarchą.  Powiadano  źe  bi^  nnidst 
inośdą.  Wtytołich  Jego  tdj  prdtności  niema,  wikaianf  pnei 
rika  ptoboa  formą,  swie  tięs  dox  regtn  Polonie,  domiaiii 
niA,  Gkiiaaie,  Łoidcie,  ae  Siradie  (Kmkowa  niepodaddl, 
minkiego  niewipomina  bo  ttiacił)  (Bzyssci.  84,  S7,  88,  90,  SlyJ 
n,  163,  164,  166,  171;  w  namjm  diplomatana  80  bit).  Ale  W 
mnłach  aktów  swych  powołąje  się  na  swę  włads^  monarszą: 
magnifica  decreylt  anctoritas  prineipis  (w  latach  1S97,  lil99,  Bff 
08;  n,  164,  T7I|.  —  Poiofltaly  w  doohowanjeh  aktach  nmkaijflf 
bierania  oiepu  na,-  ntnymaosie  mosta  w  Kallesn;  konidcala 
w  Kujawach  wsi  K^  Kacibonowi  Yicaul  la  exceisa,  kimdiieAJ 
trostwa;  nakasy  miastom,  ścigania  i  exekwowania  złocsyńodw,  a 
mierze  szczególna  opieka  miastom  przyrzeczona  promittit, 
contra  omnes  ąni  rellent  eos  mrolestare  pro  inAfgendis  penis 
toram  (1S97,  1299,  Rtysscz.  91,  II,  164;  in  diplom.  nostni  20  Mt 
Jakie  tedy  pny  tych  ostro  wyrażonych  nakazach  i  postanowieoMI 
mandamns  et  statnimns,  jak  rotnmieiS  pod  Qrmie  rokiem  1299,  || 
rzeczone  kronikarza  wykrzyki  i  narzekania,  jak  to:  —  temporiM 
dacis  Wladislai  ecclesia  mnltas  ininrias  pateretar,  tam  a  predicto  Mi 
od  samego  Łokietka,  qaam  a  suis  militibas^  per  yiolationcs*  cimeM 
riomm  et  oppressionespanpenim,  ridnarom  et  orphanorara ,  nee*< 
bononrai  eedetiasticonnn  et  ecdcsie  annihilationem,  et  aHa  qMr'i 
ani  hofrendnm  cst!  owdft:  Andreas  episeopus  poznanienshi,  poenllll 
terdictam  (cronie.  ki^ąw.  inter  script  siles.  Sommerb.  t  II,  p.  # 
91).  —  O  tym  trzyletnim  tak  osławionym  panowania  pierwszym,  V 
skup  poznański  bliski  następca  tego  co  klął,  tak  opowiadał  rokm  189^ 
mortoo  PremisKo,  preditionaliler  Interfecto  in  domo  sna,  baronei^ 
roilites,  ciyes  et  tota  terra  tam  regni  poloniae,  qnam  łerna  p 
ineraniae,  voeavcrant  domin um  Wladislanm  tnnc  dncem  CajaTiaa 
ipsum  elegemnt  et  recepemnt  per  dominom  remm  etlegitimnm,  ^ 
por  trcs  annos  possedit  pacificc  et  ąniete :  tandem  tnm  propter  g«4 
ras  et  qnia  prefatus  dóminns  Wladislaas ,  non  crat  bonus  Justfciaifi 
et  mnlta  dampna,  iąjurias  et  spolia  etMppresiones  fiebant  iti  4f« 
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fngrszły  los  jego  będzie,  wiedział,  że  przed  chwil% 

ĘĘtjwai  w  azczęściu,  że  przypadek  i  zbieg  okoliczno- 

lii  tpajał  w  jego  oeobie  rozerwane  boleaławskie  pań- 

#W09  ńe  sam  utracił  go,  i  koroną  z  rąk  Piastów  wy- 

padła»  a.  tego  on  sam  był  przyczyna   Wracał,  pden 

iiadaifyi,  pełen  wytrwałości,  wracał  aby  dowiódł  zdu- 

witmBmu  świata,  jak  ufna  w  swćj  sprawie  pełna  hartu 

^iHum,,  numo  gnębiących  ją  przeciwności  działać  nie 

ipaatąje,  jak    na   własnych  polegając  siłach,,  zacne 

'  ł  jhjplr^  do  dźwigania  się  znajduje  sposoby.  W  jakim- 

U)phrin1r  przypadku  na  Łokietka  poglądamy,  widzimy 

k-Wtjiim  tęż  sarnę  czynność,  w  działaniu  toż  samo  nie- 

fjnMJaenie,   w  przedsięwzięciach   uczciwość,   prostotę 

'  i|limwośći  Wskrzesiwszy  w  sobie  wielki  umysł,  wśród 

.  ligpk  i  niedoli,  przelewał  go  w  naród,  którego  nie- 

Ł|winr|l^łnśi^  z  gruzów  dźwignął.  Niewierność  miast  sto?* 

.JnuD^jchy  zdrady  przemożnych  panów,  nagłe  wdzier- 

ftmm  krzyżackie  i  poniechęconych  krewniaków,  przez 

iM  wiele »  pdj^y  mu  środki  szukania  uszczerbianych 

pwiOf   prawiły  umniejszenie  do  połowy  tych  posia- 

jfftcis  które  państwo  jego  składać  miały.  W  tój  nie- 

M^osnośoi  a  ciągłój   przeciwności  losów,   rzadko  się 

UJMerpliwił  i  srożył  Łokietek,  wszędzie  szukał  serc^ 

tabe  niegdyś  od  siebie  odstręczył,  które  pomieszanym 


ir 

Mm  FonMraniae ,  taliter ,  qaod  fere  fnit  deserta  in  totum :  ąuiA  die« 
!■  domimif  WladiBlaas,  dominiu  dictae  terrae  Pomeraniae  et  rex 
Brionise,  nolebat  dictos  exce88a8  corrigere,  nec  jasticiam  facere 
tf'ydil«&ctorn)iu  in  eadem:  nobiles  et  totns  popnlus  illnu  terrae 
el  Poloniac  se  dieto  domino  Wladislao,  domino  Pome- 
«t  rtgni  Poloniae  opporaenint  et  contradixenmt,  ipsamąne  eie- 
et  regem  Wenceilaum  recepemnt  (Utes  inter  Polonoi  et  cm- 
cKi  t.  I,  p.  70).'  —  Zaniedbaniem  się  w  ruinjch  razach,  a  iartkością 
ńią  w  jinnych,  naraził  się  Łokietek,  nim  wiat  niewiele  sia)  się  po- 
tiMlm3rm  a  na  tywiolc  narodowym  oparty  łamiąc  nę  z  pneciwno- 
Wsai  lat  traydziestn  walczyć  je  zdołał.  Ton  csasn  przeciąg  odoio- 
htkt  Trinniimy  od  rozwag  naitacj. 
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uczudiemy  wyrzekały  aię  swojego  jiniłeii»,jęsyk«,  ofaj* 
czaju.  Budził  w  narodzie  gasnącego  ducha,  tworrfl' 
go  w  miastach  prawem  niemieckim  tz^dzacych  się^ 
wskrzeszał  w  rycerskim  stanie,  wydobywał  z  uczuda 
kmiecego.  Kojarzył  rozpierzchłe  myśli,  spajał  rozsy- 
'  pane  ogniwka,  organizował  świeżem  iyciem  pomar- 
twiałe  członki.  Jeśli  się  komn  wieloletnie  działanie 
jego,  ńbyt  powolnym,  zbyt  leniwym  wydaje,  powolnym 
tym  krokiem  dojrzalszemi  i  trwalszemi  swoje  trudy 
uczynił.  Potrzebowało  wreszcie  nie  małego  czasu  zro- 
zmajicone  skołatanie  wszelakich  w  kraju  porządki- 
i  uczuć.  Czy  to  strój  i  domowe  pożycie,  czy  urzędm-' 
kdw  administracja,  czy  sędziów  wyroki,  czy  łotrów 
przestępstwa,  czy  gospodarstwo  krajowe,  czy  obrona 
j^[0,  naprawy  zamków,  urządzenie  szyków  i  całój  ry- 
cerskiój  służby:  wszystko  to  rozdrobnionej  staranności 
i  ciiigłego  wpływu  Łokietka  wymagało.  Ifiast  obrady 
i  wzrost,  oczekiwania  stanu  szlacheckiego,  intereaa 
duchownego,  poniechęcenie  pokrewnych  ksi%żąt,  dj* 
plomatyczne  stosunki  z  dworami  postronnemi  z  dworem 
rzymskim,  przez  wiele  lat  w  niemałćm  roztargnienia 
Łokietka  utrzymywały,  nim  się  w  powikłanym  rzectjr 
odmęcie  znalazł,  i  coraz  wyrainićj  zamiarów  swojich 
docierał.'  Upatrzył  nareszcie  chwilę  pogodną,  w  któ* 
rój  przyzwawszy  znamienitą  narodu  reprezcntagą  do 
Krakowa,  na  dniu  20  stycznia  1319  roku  wziął  na 
głowę  swoje,  boslesławowską  koronę. 

XLL  Uroczystość  koronacji,  nietylko,  że  odna- 
wiała wskrzeszany  od  Przemysława  i  Władysława  ob- 
rządek, ale  nadto  spajała  Wielkopolskę  z  Małop<J- 
ską.  Przywiązana  była  korona  do  Wielkopolski,  która 
już  po  dwakroć  koronacją  w  Gnieźnie  odnowiła, 
a  w  Krakowie  siedlisko  było  monarcłyi.  Przeniesie- 
niem wielkopolskich  koron  do  Mi^opolski,  jimienia 
Polski  w  Krakowskie,  nastała  jedność  królestwa.  W  cią- 
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gky«h  przeciwnościach  Łokietek,  mog^  jui  prsewidy* 
wmAf''iśm  .sśjNsieBi  jego  nieprzemio^ :  tym  więc^  umiat 
cenić  w  ewyck'  troskach  niejakii  pociechę  przynoszące 
zderzenia.  Znalazł  się  w  chwili  prawdziwie  radósnć^ 
gdy  przełamał  i  uprzątnął  przeszkody  do  wzięcia  ko« 
ranjy  :gdy  szczęśHwie  koronacją  odbył,  lecz  z  tąd  wy*' 
nikąjąca  radość ,  nie  wiodła  go  więcćj  w  ustroń  zapo* 
Btmenia,  powołała  go  owszem  do  większej  nii  kiedy-^ 
koiwiek  czynności.  Mógł  przemówić ,  że  jest  jeden 
Inńl  1  jedno  państwo,  mógł  dla  niego  jedno  znamię 
w  t>ile  białym  wskazać,  i  nikt  mu  za  złe  nie  poczytaj 
jcili  go  widzi  z  mi^estatem  swojim ,  w  całćj  występu* 
jąeego  okazałości,  albowiem  w  tym  wszystkim  każdy^ 
środki  podźwignienia  państwa  dostrzeże,  i  przy  tym 
Oliwioną  Łokietka  działalność  ujrzy.  Dopełniwszy 
kozoaaoją,  zajął  się  Władysław  król  Polald  spraw- 
'sec^fpośpołitó},  a  mianowicie  dróg  publicznych  uspo<^ 
loeieniem,  złodzieji  i  łotrów  wytępieniem,  z  prałartami 
^  bwonami  polskimi ,  z  jich  naradą  wspólnie  udzielaną, 
^^tme  konstytucje  i  edykta  uchwalił,  i  niezwłocznego 
jiek  dopilnował  uskutecznienia  a*).  I  to  bowiem  do 
'^ajsatyczn^j  jego  dostojności  zastosowane  zostało,  że 
^-.działamu  swóm  prawodawczym ,  użył  terminów  da- 
wnych rzymskich  cesarzów,  i  ogłaszał,  konstjrtucje 
'^  edykta.  Pierwszy  jego  edykt:  commune  edictum, 
^chwalił,  aby  w  KrakowsUm  zamku,  jako  najwaro- 
Mniejszym,  korona  i  jinne  zfoźone  były  i  strzeżone  kró- 
^wskie  ozdoby  które  w/s  wsi  Gnieźnie  nieprzyjacielski^ 
^s^Mści   zastawić    się  niezdolnej  bezpiecznie  przecho- 


**)  Post  peracta  coronatioiiis  solemnia,  WIocUbImib  rex  Polo- 
^ae,  de  rebus  pnblids,  praesertim  de  stratarnm  pablicanim  pnrifica- 
^f>Be,  fonungae  et  praedonam  ezterminio,  praelatis  et  baronibns 
^ttloiiiae.  sals  consiliie,  certatim  enm  renelantibus ,  yaiiaa  constHs- 
^^Miei  et  ćdieta  decrenit,  et  ut  exccutioni  onmia  teinpestiuc  manda* 
^^iitur,  prouidit.   Długosz  IX,  p.  972,  973. 
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wa&e.  byó  iiiem(i|^;  a  w  kośdde.  krakowskim  kiń- 
i&w  i.  kn&łowycbPołakiohy  nadal  koronacja  odprawiaty 
mą,-gójŁ  i  Kraków  miaito,  w  licsbę  ludasi  ai^moiiii^' 
siEe,  i  w  opatizeniu  jioh,  we  wsaysdoe  rseczj  do  |M>- 
trseb  ladskidi  praynałeśne'!  a^mśne»  tak  pfaea  iwojioh 
jak' rynkowych  prsybyleów,  roakoaay  i  przyjemnośoi, 
a  pifkqr:i  bespieosny  z  siebie  widok  dostaroaa *')i 
Od>t^  cfawilt)  mówi  kronikara,  samiłowali  go  ieBai£ 
mieeakańoy  królestwa.  Samego  edyktn,  sagiB^oiy* 
ginat^  i  słowa  j^o  nie  aewsaystkim  doobowane,  waae^. 
lako  tkwił  on  następne  wieki  w  seroaok  Poiysów,  i  od 
agonu  Łokietka  licząo  pełne  kt  400  odnawianyi  ma 
osaedt  jieh  pamięd,  bo  wieUdoh  ludzi  trafne  dsiałania^ 
m  daleae  przenoss%  mf  pokolenia. 

.  XłiIŁ  Kiedy  Władysław  adotał  wytępi«  łotrów 
ipowśoi^gnąó  podcbwytjwanie  lub  wydzieranie  ondsego^ 
komeozme  w  t^  mierze  jakiekolwidL  ustanowić  amuat 
praepisy  i  stosowna  do  tego  ogłosić  edikta.  Niewiesa 
czyli  jiob  *dad  jaki  gdzieżkolwiek  powciąść  się  zda- 
rzy**) Pewnie  dalsze  czasy,  wstydne  nstaw».  z.  mo- 
mentalnymi okoficzności  wymklyck,  puściły  jo  w  aar 
pommenie:  cieszy  się  i  z  tego  dzieła  króla  WładjK 
sława^  śe  aynowi  Kaaimiraowi  z  łotrostw  mocno  ocayp 


*ł);  Conwuwiyie  «diqlo  fandtom,  at  in  Cncoirieiisi  eMtro,  ya- 
ln|  prce  firmiMima,  porona,  aliaqiia  doponaanir  et  obaernantor  le- 
galia,  ąiiae  in  nira  Gnaanenii,%08tilem  innaaionem  nec  ąuieąnam 
proUbafe  yalante  tuteseniari  non  poterant;  et  in  ecdesia  CrSoo- 
tif^nł  >e^iim  et*  refinanm  PolonfJM  de  celera  eoiroDationaa  ajBps 
diabor;  ąaod  al  Oraooaieniii  arba.ah  mriloiimi  itoańnam  oapaoia- 
aima,  et  in  procnrandie  alandisąne  eitdem,  foecnnda,  tam  propnia 
qaaa  lorenaibna  adaanie,.  yoluptatea  et  delidae,  pnlchemmnmąne  et 
siBcnnuD  sunm  spectacnlum  praabitnra.  Dhigow  IX,  p.  971. 

*)  Jeal  podobne  roaporaądienie  a  roku  1S99  (in  diplom.  noatro 
80<bia;  Bayaaos.  9S,  p.  161.)  Z  niego  uiotna  miee  wyobraienia  i  bcae 
nłarę  o  eajmnycb  zabiagacb  Łokietka  po  koronacji  i  w  ciągu  oata- 
tnich  lat  tnydaieitn. 
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>WVHie  i   zabespieesone  zastawił  królestwa    PrAmo 

vyin  mą  ledy  -piuzozał  w  odmęt  domyiłów  tych  Mmpof 

^HttBOjfiek  tsiriug^  ustaw :  hądę  racaćj  ssnkał  konstj- 

^taog^i  ediktńwy  któire  sa  panowasia  Łokielka  za  radf 

^"iHi  AjCBenie  baronów  i  szlachty  stanęły,  w  jtBKyók 

OKnrad  wyrańiejszych  przedmiotach  i  termmaeh,  ktńra 

^Mmtmam    rzecz    do    oczywisto^   przywodzf^ 

"W  raz  po  koronacji  Łokietek  więcćj  niż  w  jninyoh 

^Baeh  byl  czynnym  prawodawcę,  wszelako  sędzio  na^ 

łoij,  śe  w  dągUj  naprawiania  królestwa  pracy,  nię- 

fcylo    cólloqiiiów,    ezyli    wieców    beż   prawodawcaych 

^oahń.    Zdawna  po  ksi^twaoh  te  uroczyste  zjazdy^ 

kaiąćft  z  baronami  i  doatojnymi  mężami  i  prałatami 

^idprawime  bywały.    Księże  panujęcy  hib  w  jego*  ji« 

snieiHa  wojewoda,  a' za  czasów  Wacława  starosta,  prze^ 

"^rodbiozęc  jioh  obradom,  ostateczne  wydawali  wyrolfil 

^WmIb  kńęstw  posiadłszy  król  Łokietek ,  takie  wieoa^ 

'siader  często  miewał,  ta  w  Kiijawach ,  to  w  SklhidjAdfm 

Inb  Łęczyckim,  to  w  WieDdójpolszcze,  to  w  Erako^ 

^^fdim  I  Sandomirsldm.    W  uroczystszóm  prowincjo* 

malnto  zebraniu,   mi^  łatwiejsze  sposobności  zaci%- 

^menia  rady  prałatów  i  panów  znamiamtycb  i  w  ów 

cttW'  dla  prowdncij  prawodawcze  edikta  c^laszał,  tak 

Jak  wraz  po  koronagi  dla  całego  królestwa.   W  ów 

czas,  jako  najwyższy  sędzia,  z  gruzów  pokruszonego 

[nawa  narodowego,  wydobywał  zapomniane  i  nieładem 

a  rozpustą  wieka  zszarzane  i  nadwerężone  ustawy  na^' 

Midowe.    W  ów  czas  przjrpomniał  Polakom,  aby  się 

•wigego  narodowego  niewyrzekali  obyczaju.   Zbiegały 

ńę  przede^  rozlicznych  sędziów  wętpfiwoścL  On  wspól^^ 

me  z  radą  baronów,  którzy  się  doń  zjechali,  trudności 

te  załatwiał,  zawsze,  do  dawnych,  nadużyciem  zanicl^ 

dbywanych  i  podwracanych  odwołując  się  ustaw;  on 

niepewność  dzii^ania  sądowego,  swojim  zaspakajał  zdał 

niem.    Ztąd    zjawiło   się  wirie  rozmajityoh   wyroków. 
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decysyj,  .  które ,  nadewszystko  w  matejpoisscie 
w  prawodawcze  artykuły  przemienione  zostały.  Za 
syna  Łotieikowego  Kazimirza,  spisujfc  swój  statut  jobf* 
łópolanie,  zbierali  takie  przypadkowe  decyzje,  którym 
piowagf  święte  miłowanego  króla  pamięó  zapewniała. 
Jimiona  Piotrów,  Bartłomiejów,  Franciszków,  Maroi- 
nów,  których  te .  wyrokowe  artykuły  prawa  uiywajf, 
pewnie^  ie  nie  8%  jimionami  stron,  o  które  rzeczy 
w  8%dach  rozstrząsano.  Wciągający  te  wyroki  i  de- 
cyle w  statut  swój  prawodawczy,  dowolnie  jimiona  nm 
Gtyzje  mówi^  ażeby  tamte  wieki,  podobne  sobie  w  śbt^ 
tude  utworzyły  artykuły.  Zwatejąc  na  te  artykuły^ 
łatwo  dostrzegamy  jiż  w  tych  artykułach  sprawy  ozę- 
stpkroć  nie  s%  ostatecznie  rozstrzygnione,  tylko  pewn% 
decyzją  do  jich  rozstrzygnienia  wskazane  są  środki. 
Wedle  nich,  Jan  moie  się  odprzysiąc,  Jan  ma  swo» 
jego  dowieść,  Henryka  sprawę  trzeba  osądzić,  Madój 
wypłata  udowodni,  niechaj  koń  ochromiony  wypocznie, 
a  jeieU  niewyzdrowieje,  niech  się  Maciój  z  Mikołajem 
ugodzą.  Takie  wyroki,  są  oczywiście  z  sądowych  wąt* 
pliwości  wynikłe  i  wprowadzały  sędziów  na  drogę,  na 
jakich  zasadach  i  jakim  sposobem  wyrokować  mają; 
takie,  nie  kiedy  jindziój,  zjawiać  się  mogły,  tylko  wted^, 
gdy  w  śród  z  wątlenia  narodowego  prawa,  namnożyło 
się  więcój  niepewności  i  odmętu,  aniżeli  ustaw  i  zwy- 
osigów  było,  wtedy  tylko  ukazały  się,  kiedy  nig wyż- 
sza władza  złemu  zaradzać  przedsiębri^a.  Mógł  ta* 
kie  dekreta  ferować  prawodowca  Eazimirz  wielkie 
nie  mniój.mógł  i  Przemyriaw  królestwo  naprawić 
przedsiębiorący.  Koniecznie  tedy,  ogłaszał  talde  i  ksól 
Łokietek  daleko  dłużój  nad  tą  pracujący  naprawą^ 
Jim  większą  Łokietka  czynność  widzimy,  jim  więcej 
go  od  narodu  miłowanego  postrzegamy,  z  tym  wię- 
kszą pewnośdą,  znaczną  część  takich  prawodawczych 
wyroków  i  decyzij  w  statucie  małopolskim  i  wiślickim 
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dnjąoych  się,  jemn,  a  nie  komu  jinnemu,  przysnąć 
miŁgłiray.  '  •  Dopełnili  tego  król  na  prowincgonalnyeh 
icja^s^iach  czyli  wiecach ,.  na  conventach  i  coUogtiiacliy 
kt&sr^  tym  częśd^  odprawiał ,  jim  częścićj  naprawa 
kr&lc8twa  tego  wymagała.*) 

2LIU.  Srogo  się  Łokietek  obszedł  z  buntowbi^ 
cs^n  miastem  Krakowem  i  duchowieństwo  narzekało 
'na  ^esprawiedliwosć  9  gdy,  konfiskując  dobra  Alberta 
w6gta>  po8i|dzonego  biskupa  Muskatę  dotkn%ł  i  wieś 
Mi^^ohowitom,  za  czasu,  gdy  brat  Alberta  był  jich  opatem, 
BMdl^mąy  gwałtownie  i  niesprawiedliwie  zabrał  i  do  skarbu 
P^^^^łączył.  ^^)  Lecz  większy  i  dłuższy  kłopot  miało^ 
g^y*  wglądającemu  Łokietkowi  w  powszechne  sądowni- 
^^vo,  na  zawadzie  stawały  rozmajite  przywileja.  Nin* 
biskup  Krakowski  swoje  osobę  narażał,  bez  prze* 
inie  praw  kościoła,  i  dopełnienia  sprawiedliwości 
^c^niąGL^^)  W  prawdzie  sam  Łokietek  czynił  nadn* 
^^,  i  udzielić  przywilejów  przenosząc  z  prawa  pbl* 
*^l6go  na  niemiedde:  ale  w  nadaniach  takich  zastrze- 
8^  sobie  najwyższe  wyrokowanie,  a  chciał  aby  pewne 
'   oanaczone  prawo  było  przywilejowanych  sądów 


*)  liie  są  to  wyroki,  tylko  casaB  i  qaestiones  prawne,  wiiętt 
^  pEawników  XIIIgo  wiekn. 

^*)  Dłag.  IX,  pp.  95S,  954.  Bona  traditoram  connent.  Tine- 
^Oiiti  collata  1311  ap.  Szczygieł.  Tineda  II,  15,  p.  1^5.  —  Patn 
^Oli^dsy  popnedaio  nmieiaGioiiymi  dyplomaumi  nr.  XXL 

•')  Alapae  etiam  eontninelia,  qna  a  WladitUjo  Ziókietsk  Po- 
loiume  rege,  pro  execatioiie  jnstidae,  et  defensione  jnriiim  eClBl*- 
sWe  anae  CraconiensiB ,  constanter  se  opponens,  patienter  pertalit^ 
tpcimi  impellente  dum  in  ecclesia  Craconiensi  sez  annis  cum  dimir 
4lo  penediiset.  Dłngoss  DC,  p.  991.  Idioąne  minns  canetanńr 
^oaftnladoni  de  se  ad  eedesiam  Wratislauiensem  (a.  13t6)  laote  cou- 
•enitiit,  qaod  graniter  et  indigne  tnlit  alapam  sibi  a  Wladislao  ee- 
oimdo  Poloniae  rege ,  loktek  cognominato ,.  (u:o  execatione  juithiae 
^t  defensione  jnrium  ecclesiae,  constanter,  viriliterqne  se  opponens, 
^trogatam.  Łonginns  siue  Dług.  vitae  oppos.  Wrat,  intcr  scrip.  siles. 
^p.  Sommerh.  t.  II,  p.  166. 
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Mdą;  B^ij  iktoli  naduiia  z  pod  sądów  i  praws  poł» 
tflmilo  "wjswalftjące,  a  włośoi  obszerne  pod  dodroine 
wyroki  panóiw  daedzicznych,  Job  prałatów  oddającra^ 
O  .taUe  z  prawem  niezgodne  przywA^e,  miewi^  król 
Łokietek  zatargi ,  powołując  każdego^  aby  przy  sWojinl 
poleldja  albo  niemieckim  zostawał  prawie ,  a  pcdskie 
wskrzeszajęCy  z  pod  niego  wybiegiem  niedozwalał  eif 
wymykać.  Pewnie,.  Ae  nie  na  jednych  wiecach  o  t^ 
z  baronami  swymi  rozmawiał:  a  moAe  na  którym  z  nich^ 
ogłosił  stosownie  do  tego  prawo,  za  radą  swych  ba^ 
ronów  i  znamienitych,  wedle  tego  jak  się  szlachcie  aa 
powszechnym  wieoa  (in  coUoqiiio  generali,  ale  prowiiH 
cjoBalnym)  zdawało,  pilność  na  wieczne  czasy  zaetne^ 
giyfC.aby  kaidy  we  właściwym,  polskim  lub  teutoA- 
skim,  stawał  sądzie,  aby  podpahMSze  i  gwałcibieie  «iA 
Hoiekali  -się  pod  niemieckie  prawo,  i  w^swojim  polskim 
za  to  odpowiadali  prawie,  aby  d,  co  zaniedbali  przy* 
wilejtt  swojego  na  niemieckie  prawo,  nadal  uwatani 
byli  jako  taoy,  co  niemieokie  straciwszy,  pod  polskiai 
zostają.'*)  Tej  ustawy  przypisanie  Łokietloowi ,  każdym 
słusznie  za  domysł  poozyta.  Lecz  ta  w  całości  zadK)* 
wana  ustawa,  jest  wyłączną  prawie  jałdchsiś  wieców 
decyzją,  dmie  powagą  baronów  i  szlachty,  używa  ter- 
minu wieczystego  jój  zastrzeżenia,  co  jest  ediktów  Ło- 
kied[a,  ulubionym  terminem «  i  traktuje  przedmiot, 
który  prawa  polskiego  wskrzesiciela,  na|bH*ój  obchodjuł* 
XjLIV.  Krzywdzony  i  krzywd  swojich  dojść  nie 
mogący  Ifcról,  pewnie  umiał  cenić  sprawiedliwość,  do 
której  się  w  sprawie  z  krzyżakami  nadaremnie  odwd- 
ływał.  Co  chwila  przeświadczał  się  coraz  mocnie ,  ie 
nic  mu  nie  pozostać,  tylko  dobijać  się  swojego,  w  pobi 
otwartóm.  Wczesno  to  przewidywał,  i  wczesno  knj 
do  tego  przygotowywał.  Jeszcze  nieskuteczne  ciągnął 


»")    Statiitii  ma^>polBkie  1,  52,  53,  54.  55.  (66.  r>8,  fi9). 
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hAtittf,  igij  B  otwartych  mieJBC,  do  obnmnych,  bw](»- 

Uśd  i   skarby  prEenosiŁ    Jeszcze   przed   koronaigą 

^muf^  nkMoibj  kośoioła  arcbidjeeezalnego  z  Ghoieznado 

Chfem   przeniósł'^),  jak  korony  i  insygnia  z  tegoż 

Gsiema  do  E^rakowa.    Chociaż  wiek  jego,  latami  sa- 

(kmmj  aostał,  wszelako  szukał  ściślejszych  z  Łitw!% 

pK^nuerzy,  bratał  dwa  sąsiednie  narody,  jieh  interes 

wspAInjrm  czjmić  począł  i  zobopólnemi  siłami  potężną 

<itwoi«ył  wojnę.  Jeżeli  w  ni^  za  krótkie  już  dni  jego 

bfijf)   aby  zamiaru  swego  dopiął,   wydobył  przynaj- 

Bitii^  zaniedbane  siły  narodowe,  dał  je  Niemcom  i  światu 

iN>siMić,  w  dalszćm  traktowaniu,  powolniejszymi  krzy- 

^iild   uczynił.     Powielekroć   gotował   się   do   wypraw 

Wojennych,   wielkim    trudem   i   staraniem   ze  swajioh 

1    '^idBO&eniców   wojska   zbierał   i   w   pole    występo- 

WiBt^^).     Już    nie    wiele     mu    lat    życia    zostawało, 

^    w  3iieh  rzadko  mógł  w  domu-  wypoczynek  znaieść. 

I^^wnął,  że  bez  zaciętój  wojny  i  pełnćj  srogości,  bytu 

*Wigo  narodu  niezabezpieczy.  Nie  zrażały  go  nieoUi- 

'^^^one  cmdy,   walące   się  nań  przeciwności,    zapewne 

ł^nik  bolał  nad  zniszczeniem  kraju  swojego,  którego 

'^  sam  nieprzyjaciel  niszczył,  ale  własne  kraju  rycer^ 

••'•o,  na  łupieży  i  dzikim  z  nieprzyjacioły  boju,  do 

'S^^ałtowności    zaprawne.     Jeżeli    urządzenie    hufców 

*^ewalało    do  przypominania  artykułów  prawa  mili^ 

'*)   Snb  anno  domini  13 IS,  in  vi^ia  omniom  Sandorom,  do- 

^"^^i^  Janislaos  archiepiscopns  Crneznensis,  has  res  eccladae  snae 

^'^H^Ttaóit   in    Chanczynj,    pro    conseryatione   ipsamm,    et  deposn^t 

^**4em  de  oołiseniu  praedicti  domini  regis.  To  zanotował  rękopisnu 

^^ttfrego  J.  W.  Bandtkie  text  Oalla  ogloiił),  sapisująe  tyttił:   Z>e 

^'**^  aacratit  et  omatibiia  ecdetiae  Onesnensis  in  eaatmm  ChancsTńy 

^^Hiartati8'tempore  guerrarum,  qne  tnnc  vigebaat,  inter  regem  Wład. 

^^.  et  cmciferos. 

^^)  R.   1330,  Magna  cara  et  studio  ezercitom  de  propriis  et  ex- 
""^^s  gentibus  conąuircbat.    Dług.  IX,  p.  1000.  B.  138S,  contractiff 
Propriis  et  auxiliaribu8  copiis  id.  ib.  p.  1094. 


4§ 
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• 

DhKMsa^  stanowił  edykta.  Nie  widzimy  aby  ktokol* 
irisk  prsed  nim,  albo  później,  .ustawy  pod  jimiemein 
iAjktAw  ogłaszał,  jeden  tylko  Łokietek  edykta  dtano-^ 
irii^*).  Dla  zebranych  raceim  wielkopol^ich  i  mało- 
poiskioh  ziem,  ustanowione  edykta,  zostały  w  prowin«* 
ckmsfaiych  statutach  powtarzane.  Te  więc  edykta,  którie 
tif  w  nidi  wspomnione  zm^dujf  oczywiście  do  króla 


**)  Uwnźaliśmy  to  roxtreąMJąc  statutai  Małopolskie,  ie  dla  nich 
edyktów  jest  obcy  i  fcośdnny.    ft^zcsegółniejisyin  tei  spoio- 
Wm  DlagoM,   któremu,  gdy  pisze  dzieje  Łokietka  termin  edykta 
Bąjia^iDSBy  (pag.  970,  1008),   wtedy  gdy  się  wielosłównie  o  pra- 
wodawstwie   Kazimirza    wielkiego    rozpisuje,    termin    ten    edyktn, 
■IgSiie,  ani  raz,  nie  nawinął   się  jemu.    Długosz  miał  przed  sobą 
*klii,  itofownie  tedy  do  nich  pnemawiając,  dochował  tę  uderzającą 
v..ociy  w  formułach   róftniec.    Z  niego   tedy  o  tern  nazwisku  usta- 
*IMB  Łokietka  właściwem   dowiadujemy  się.     W  prawdzie  Długosz 
>  Bolesława  wielkiego   ustawy  edyktami  nazwał ,  lecz  łatwo  w  tim 
^dsić  termin  pożyczony,   do  nieznanych  jego.  ustaw,  i  na  nieznane 
W  właściwe  przeniesiony  nazwisko.    Użył'  terminn  edyktu  dawnie 
.  l^leiiis  II,  29,  p.  230,  i  włoiył  go  w  osta  ZbigniewM.',  zowiąc  tak 
l'**9w  eiyli  rozkaz.  Podobnie  Baszko  povaada,  ie  rokn  1251  Prse- 
m^ław  powołał  do  broni  szlachtę  edictnm  emittens  ap.  Som   ser. 
*">.(.  II,  p.  65.    Był  tedy  termin  edyktu  znajomy  i  uiywany  przed 
'^cietkiem:  ale  ustawy  leges,  edictami  nazywa<5,  zdaje  się  być  Łó- 
"^^owi  właśdwą.  —   Nie  odrtecay  tu  jeszcze  jedno  dopitee  po- 
'^'^•Sraie.     Łęczyckie    było    ziemią,    z  ktdrćj  Łokietek   ńa  widnią 
''''o^  wyszedł,  w  której  wcześniej  nii  gdziekolwiek  panował.    Ta 
'i^ia  Łęczycka  jeszcze  w  roku  1419,  uchwalała  sobie'  statutowe 
^''^kiił^  a  tych  kopja  zamknięta  jest  starym  ziemi  obyczajem:  ex- 
l^*^   laticlciense    edictam    (jus    polon.  Bandtkii,    p.  200).  —  Jest 
^'''^tim   Jagiellonis    1433   promtulgatum    145S,    datnm   psr   manni 
^"^sierza   Jana    biskupa  Junivladielavien6is    i    wicekanclerza-  Jana 
''^ona  z  Brzezia,   obu  z  urzędu  kujawiaków  (jus  polon.  p.  246  — 
^^) )   z  urodzenia  krakowiacy :   Gruszczyński  i  Łanckoroński  (Nie- 
?'<^  t.  IV,  p.  299,   t.  VI,   p.  5,   6,.  cl.  t.  1,   p.  351).  —  Za  dni 
T^^^ctka  1309   legat  papieski  do  Węgier  i  Polski  Gentilis  na  syno- 
^^    w  Pozouie  wytacza  artikuł  jeden  uroczyści^  tak:   de  consilio 
^^sensu  praesentis  consilii  periietuo  probibemus  edicto  (edit.  Helcel 
^'^     8,  p.  395). 
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Łokietka  naleią,  i  te  ugtawj,  które  temii  aamemi  pra- 
wie ałowy,  tak  w  małopolskich  jak  wielkopolskich  sta* 
tutach 9  8%  powtarzane,  te  dla  obu  ziem,  na  wspólnych 
obradach  w  Chęcinach  uchwalone  zcMałj.  Przewracam 
starannie  kartki  dziejów  narodowych  polskich,  i  nigdzie 
dla  nich  pewniejszego  nie  znajduję  miejsca.  S%  kró- 
lewskie, są  wspólne  wielkopolszcze  i  małopolszoze,  nie 
są  tak  dawne,  aby  do  pierwszych  Polski  królów  od- 
niesione być  mogły,  wprzód  jednak  exystowały  nim 
wiślicki  sejm  nastał,  są  majestatyczne,  często  wspóhdie 
z  baronami  na  potrzebę  rzeczypospolitdj  ogłaszane,  na 
wieczne  czasy  i  trwanie,  są  nareszcie  edykta  i  edykta 
wieczyste,  mają  przeto  znamiona,  które  jich  do  nikogo 
jinnego,  tylko  do  Władysława  Łokietka  i  do  sejmu 
Chęcińskiego  odnoszą.  Z  obozów  kurzem  polowym  po- 
kryty król,  zasiadł  wśród  królestwa  swojego,  na  czele 
rady,  senatu,  biskupów,  baronów,  znamienitych  panów, 
azlachty  i  rycerstwa,  po  raz  pierwszy  w  jedno  grono 
przezeń  zebranych ,  po  raz  ostatni  w  chylącóm  się  iy- 
dn  swojóm,  aby  wspólnie  z  nimi,  w  edyktach  swojioh 
wskrzeszał  staropolskie,  prawa,  przypomniał  jim,  co 
w  daga  panowania  zdziałał,  do  czego  jich  pow(^ywał, 
a  stosowne  do  potrzeb  rzeczypospolitój  ogłosił  edykta. 

XLyiI.  Nie  pierwszy  to  pewnie  raz  powtarzał, 
ie  gdy  pod  jednym  panem,  jeden  lud  zostaje,  jedna- 
kiegoż  powinien  zażywać  prawa,  potrzebą  zatóm  jest 
rzeczypospolitój ,  aby  jednakiem  prawem,  tak  w  Krako- 
wie, jako  i  w  Polszczę  byli  sądzeni,  i  jedną  mieli  mo- 
netę*').   W  prawdzie   sam  tylko  wielkopolski  statut 


**)  Statntm  II,  37,  I,  100  (190).  W  drakowanych  i  pisanjeh 
1441,  i  w  pargamhiowyin  kodesie,  wiślickich  tUtutach,  snąjdąję 
o  JednostąjnośH  monet)r  nstawę  de  contilio  et  aasensn  nottromm 
haronom  et  proccrani.  T^j  formałj  w  textach  pol8ki^g:6  tłdmaczenia 
tak  1449,  jak  1460.   niema.     Niemając   dotąd   zupełndf^o  piotrków- 
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t^  natawę  do  Wiślicy  prcyniisł,  małopolski  o  niój  zm^ 
pomiiuić  uę  cdawał.  Lecz  artjkid  mówiący  wyraanie 
o  widld^  i  małćj  Polszczę  razem ,  nie  mógł  byó  wj«- 
■yiłem  jednaj  tylko  prowincji ,  ale  koniecznie  wspól- 
ne obradujących  obudwn  części  królestwa,  był  za^ym 
wypadkiem  Chęcińskich  obrad.  Skoro  jedno  prawo 
w^kiileatwie  być  ma,  azatym  i  sądownictwo  jednostaj- 
me  ntsądzić  się  winno.  Dla  tego  odnowioną  została 
itmdawna  ustawa,  i  w  jednostajnych  terminach,  w  obu- 
dwn częściach  królestwa  powtórzona,  ie  główni  sędzio- 
wie krakowski  i  sandomirski  w  Małejpolszcze,  poznań*^ 
ibi  kaliski  w  Wielki^polszcze,  trzymają  zwykłe  o  dzie- 
dnnę  roki,  lecz  gdy  panujący  do  jakiój  z  jich  ziem 
wjedzie,  zjeżdżają  do  niego  i  z  nim,  albo  od  niego 
wyznaczonymi  baronami  sądząc-®).  Czyli  do  tćj  ustawy 
^o  d(d'ąozone,  wielu  ma.byó  wojewodzińsldch  sędziów? 
'tayłi  ziq>owiedziano  jiż  W  sprawach  o  głowę,  nie  każdy 
'kasztelańskich  sędzi  sądzić  może*^),  tylko  grodowi, 
^  zachował  nam  tego  statut  wielkopolski.,  chociaż  się 


wielkopolskich   usUw,  łacińskiego   texta,  nleinogę  li^  sdecy- 
^^^^^^^  komu  tę  formułę  przysnąć,    czy  oryginałowi  czy  wi4lickićj 
""^^kcji.     O  tych   dwn   1441   i  pargaminowym  kodexaeh,    nienad- 
^^Hia  Bandtkie,  jos  polon.  1S8,  p.  102;  mdwi  z  razn  w  miejscu, 
»*^i«  wydania  draknją:  stataimos  dc  consiUo  et  assensn  noatroram 
^'"^TOiD  et  procenim,  te  to  omittent  codices;  a  wiodąc  dal€j  test: 
.?*^    mopeta  -in  toto  regno  nottro  debeat  haberi,   oaniymaje  ie  to, 
^^«łąj  z  Rogoźna  1472  i  Maciej  1478  dokładają:  cnm  consilio  et 
f*^n»u  totins  nostrae  baroniae,  poczym  następiget  ąuae  debet  case 
^*^^*petaa.  —  Ta  niestatecznoAć  baroństwa  wyraicA  podejrzliwym  go- 
li.   Ale  to  rzecz  małćj  wagi. 
<>(>)   Statut  I,  11,  II,  1  (11). 

**)   Declarantos    quod    pro    capite    non   ąuolibet  castellanorum 
{^^%ce4   quilibet  in    sua  castellania  jadicandi  et  eognoscendi  habeant 
Itatem.    Mspt.  1441.  —  Jinne  kod«xa,  niemnją  iój  negacji  non, 
tegają  aby  każdy  rcspectiyc  w  swojim  grodzie  sądził:  Bnndtke, 
^^^   polon.   13,  2,  p.  36,  127. 
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to,  atosownie  do  dttwnyieh  czasów  wanowione  a  pray^ 
wifaame  apójmkiem  kem,  w  nu^opcdakiai  snajdRJe'^). 
Wazakie  widoosnie  jeat,  ^że  tacy  grodowi  aędnowic^ 
staroatowie  (ci^itanei)  w^  WMkićjpoIszc^e  byli.  Skoeo 
•fdy  wskazane  coetały:  aastanoirit  azcsog&lni^  apoaób 
poaywania*  Wieesystym  zakazajeiay  edyktem:  perpo** 
tao  pfohibemiiB  edioto,  mówi  prawodawca  Ch^mńakiy 
aiel^  noatri  fafluliares,  aaei  sładzy,  lub  kto  a  naieego 
dwom,  niaspodziaiiie  praytpzymani,  meodpowiadali, 
ale  aieby  byli  wedle  prawa  na  piśmie  poz3nnuii  ^  ^). 
Wieczysty  tea  edykt  jest  powtórzony  równie  w  wielko»* 
połakkn  jak  i  małopolskim  statude.  W  wielkopołakiiii 
zadiował  właściwy  sobie  termin  edyktu,  ale  wedle  wid-* 
kopolskich  artykułów  zwycai|ju»  mocno  skrócony- zoBteł^ 
W  aulopolskim  przeciwnie  ftannin  edyktu  wykasaowangF, 
ale  laaez  saBoa^  azeizó}  roawiiiiQt%  pozostała.  Wprswdida 
nisBMiemy  raczyć,  aby  w  powtórzenia  malopołskiówi, 
niemiały  si^  jakie  odmiany,  a  moie  i  dodatki  weisa%ćs 
z  tym  wszystkim,  godzi  się  sądzić,  ie  ecUkt  ten  był 
obszerniejszym  od  wielkopolskiego  artykułu,  że  w  nim, 
jeśli  nie  było  o  terminach  pozwów  o  dziedzictwo  lub 
złorzeczenie,  bo  tego  wielkopolski  statut  niepowtarza''): 
to  przynajmniój  z  powodu  skarg  płaczliwych,  artykuł 
o  karaniu  sługi,  czyli  woźnego,  któryby  bez  wiedzy 
sędziego  pozywał  '*):  oraz,  z  powodu  napadania  .na 
s%dy  ze  swymi  przyjaciółmi  lub  krewnymi,  artykuł 
wskazując  karę  za  znieważanie  tym  sposobem  sędu  ^  *): 
artykuł  jeden  i  drugi,  również  w  statucie  wielkopolskim 
jako  i  małopolskim  powtórzony,  i  temiż  samemi  sło- 


30)  Ototot  I,  18  (18). 

^M  Stelata  I,  18,  U,  10  (17). 

3')  Stetnt  roalop.  1,  18/ porównać  se  8tat.  wielkop.  i,  10. 

^3)  SUfc.  I,  19,  II,  26  (18). 

^M  SUtat.  I,  20,  II.  6  (19). 
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wami  wyrażony,  jest,  albo  tegoż  eamego  edyktu  ozłon- 
Idem,  albo  ustawodawstwa  Chęcińakiego  owocem,  jest 
■ifnawodnie  ustawa  sejmu  Chęcińskiego.  Leqz  od  tych 
iitjrkołów,  bliżć)  jeszcze  przedmiotu  wspomnionego 
wisotystego  edyktu,  dotyczy  się,  odwołanie  się  do  kon- 
stytucji czyli  edyktu  o  pozwach  w  sprawach  o  dzie- 
dfistwo,  jakie  odwołanie  znajdujemy  w  jednćj  statutu 
BMłopdskiego  ustawie  ^  ^).  W  nićj  jest  wskazano  we- 
dle ow^  konstytucji ,  ie  naleiy  edyktem  jawnie  intere- 
leiit&w  pozjrwać,  i  wspomniane  są  termina  którymi 
fA  zapozywać  należy.  Tćj  konstytucji,  czyli  edyktu; 
o^  konstytucji  w  którćj  o  edyktach  pozewnych  mó- 
wiono dziś  nie  ma.  W  prawdzie,  w  artykule  wspo- 
nakmego  wieczystego  o  pozwach  edyktu,  małopolski 
Mat  zastrzega  termina  w  pozwie  o  dziedzictwo  lub 
•  wielką  summę^^):  ale  konstytucja  do  którćj  się  statut 
labpolski  odwołuje,  nie  ograniczała  się  terminami, 
iswierała  w  sobie  razem  .wyrazy  edyktów  pozewnydhu 
T^  w  żadnych  statutach  nićma,  że  jednak  z  samego 
fitedmiotu,  który  wspomniony  wyżćj  wieczysty  edykt 
lamował,  z  tym  wieczystym  się  wiąże  edyktem,  zdaje 

*^)  Vo1aiDU8  quod  in  here^itate  pro  qiia  qaeitio  a^tnr  vt\ 
^'Mkttar  leperatar  (TentiUri  sperator)  per  lainisterialem,  irt  iii  alia 
docetor,  tennimiB  dtationis  per  edictam,  pnbBee  pro- 
r»  dtiiido:  qDod  m  ńt  aliąiuB,  qiii  habeat  Tel  poMit  aliqHod 
JH  m  dida  hereditate  vel  ad  hereditatem  aut  saa  quodtibet  intenit 
^  promDc  aBsignata,  veniat  et  comparat  jns  nram  osteiunma  et 
Manms . . . etc.  statut  minoris  pol.  I,  44  (48),  Mspti  1441.  W  drti- 
^^Winjeh  textach  jest:  ut  hi  alta  constitntioiie ,  jmta  edictnm.  — 
BiSdiłe  jus  polon.  49,  p.  €S,  lachowaje  w  dmkn  pncyj^  jncta 
•*ttMi,  lapisąjąc^  ie  texta,  samojski,  1441,  1471,  147S  mówią: 
'^'^iiiiia  ćitationis  per  edictnm  pabKce  proponatnr.  Jego  genuina 
'^^latio  excerptatora  17  (jus  poloo.  p.  132|  wyraża  się:  ot  in  alia 
tione  docetor,  trinnm  citationis  edictom  pubKce  proponator. 
^*)  Statut  1,  18,  (17),  si  qae8tio  fnerit  hereditaria  rei  pro 
la  pecnnic  somina,  scilicet  pro  quadraginta  marris.  commani* 
'^iDiis  trium  septimarom  per  judicem  eidctn  assignrtur. 
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się  być  słuszną  rzecz%  mniemać,  że  była  astaw%  scgn 
Chęcińskiego  y  ostawf  króla  Władysława  Łokietka. 

XŁynL  Jeżeli  jeden  wieczysty  edykt  o  posnrM 
za  Łokietkowy,  a  pewnie  w  Chęcinach  ogłoszony,  |H 
czytać  zniewoleni  jesteśmy,  niemnićj  jema  a  nie  komi 
i  Chęcińskiemu  a  nie  jinnemu  sejmowi,  przypisać  wti 
niśmy  jinny  wieczysty  edykt,  o  dawnosci  mówifcr 
Edyktem  wieczystym  pilnować  nakazujemy,  edioto  pSa 
petuo  obsenrandum  mandamus,  mówi  prawodawca,  al 
do  poszukiwania  dziedzictwa,  czas  lat  trzy  i  miesięc 
trzy  był  oznaczony,  zastawy  zaś  lat  30^').  Podobir 
jak  powyższy  edykt  wieczysty,  tak  i  ten,  jest  w  staCi 
tach  małopolskim  i  wielkopolskim  powtórzony,  ałepc 
dobnie  jak  i  tamten,  tak  i  ten,  w  wielkopolskich  m 
chował  właściwy  sobie  termin  edyktb,  ale  wedle  wid 
kopolskich  artykid:ów  zwyczaju,  ińocno  skrócony  został 
w  małopolskim  przeciwnie,  termin  edyktn  wyka8S0wata| 
aie  rzecz  sama  szerzó]  rozwiniętą  pozostała.  'W  ob 
powtórzeniach  widać  oczywiście  pierwotne  jednostajta 
słowa,  ale  text  rozróżniony  wpływem  wielości  lat,  ok 
szemośoią  lub  mększą  w  wysłowieniu  zwięzłością,  ni 
ostatek  rozdągłością  ustawy,  i  liczbą  warunków  prze 
nią  objętych*  Sądzę  że  w  tym  razie  wielkopolskięg 
artykid:  jest  skróceniem,  czyli  wyciągiem  z  edyktu  lusj 
nioaym^  a  do  tego  ułamkowie  i  niezupełnie :  przeciwni 
w  małopolskich  artykułach  zupełniejszym  i  mniój  ni 
ruszonym  wieczysty  edykt  pozostał.  W  wielkopolskii 
wskazanie  terminu  od  którego  trzydziestoletnia  zastaw 
dawność  ma  być  liczoną,  w  wiślickim  sejmie  1347gc 
oczywistą  jest  skazówką,  że  edikt  wieczysty,  został  d 
czasu  sejmów  piotrkowskiego  i  wiślickiego,  przy  ze 
braniu  w  księgę  wielkopolskiego  statutu  zastosowań] 
azatym  że  edykt,  w  skróceniu  swojim,  niejakim  uleg 


'M    Statut  I,  38,  II,  11   (39,  40|. 
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odmumom.  Łat  przeto  ośm  w  artykule  wielkopohkimr 
M.  dawno^  dochodzenia  daiedzictwa  oanacsonjoh,  wy*-, 
pida  pocsytaó  za  piotrkowską  wielkopolską  r.  ld47go 
^"kti^i^if  gdy  dawnie  9  dawności  o  dziedzictwo  me 
nfoif  jak  lat  trzy  i  trzy  miesiące  było.  O  dawnośd 
fjA  lat  trseoli  o  dziedzictwo,  oraz  lat  30  o  zastawę^ 
okneroi^  prawo,  statuta  małopolskie  rozwijając :  kaigą 
Mfmód  prolog  w  którym  wymieniają  pobudkę  ustano-* 
WMoia. prawa  dawności,  w  lenistwie  panów  dochodzenia 
i«iii|{ęgow  ■  Po  takim  prologu  jest  oznaczona  dairnaśó 
lit:tneoli  i  miesięcy  trzech  o  dziedzictwo,  poczćm 
ipjjnik  si  yero,  przeprowadza  do  oznaczenia  dawiioići 
lit .30  o  zastawę;  po  czim  jeszcze  tćż  małopolskią  sta- 
tita,  ponowionym  spójnikiem  si  vero  oznaczają,  że 
nunc  decemimus,  te  odtąd  lat  10  będzie  datwnp^cią 
■{łatki:  poczćm  jeszcze  jeden  spójnik  si  autem  prze* 
pedwadaa  do  oznaczenia  dawności  wdowićj,  lat  szesćz 
eo  wszystko  na  ostatek  zamknięte  zost^ąc  epilogiem^ 
Mnegąjącyro,  jiż  te  wszystkie  o  dawności  ustanowie- 
ni nifl  mają  miejsca  w  czasie  wojny,  ani  krępują  tych 
.CS  lą  w  tatarskiój  niewoli,  dopóki  z  tć)  niewoli  nie  po-r 
wnóoą'  ^).  Właśnie  mało  co  przed  Chęcińskim  sejmem^ 
unekał  król  Władysław  Łokietek,  na  Litwę  i  Tatary^ 
aa  jioji  napaści  i  uprowadzenie  ludzi,  i  prosił  z.  tego 
(Wodu  papieża  o  pomoc  pieniężną  na  niewierne  Ta- 
ts^F*^):.  te  zatym  Tatary  stały  się  epilogu  przedmio* 
ts»,  tak  jiż  wspomnienie  Tatarów,  tudzież  wyrażenia 
ł6  od  tego  czasu,  extunc,  dziesięcioletnia  dla  mężatek 
osnacza  się  dawność,  odnosić  należy  do  czasu  obrad 
Clięcińskich.  Dawniój,  dawność  dla  mężatek,  była 
i^nież  lat  trzy  i  miesięcy  trzy,  jak  o  iha  poświadcza. 


'N  Statot  minoris  pyl.  I,  38  f39,  40,  4],  42). 
'*)  Długo-  IX,  pp.  1007,   1008. 
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W  małopoUIdch  uetawacli  znajdujący  się  wyrok  w  spni» 
wie  Łneii  ramęin^  »  od  swego  opickmia  skrsywdso* 
R^®^):  który  to  wyrok  bes  iadn^o  wftpiemR,  jmnk 
od  Chędńskiego  wiecowania  dawniejssy.  —  Z  tego  tmif 
porównania  rótaicy  licsby  lat,  nierównego  wyełowu 
rosd%^ści  artyknhi  i  licsby  jego  wamnkówy  w 
tatach  wielkopolskiin  i  małopolskim  niejednoatajnyel^ 
z  małopołsldch  ustaw  wyciągam  całkowity,  z  prologiem 
i  epflogiem,  we  czterech  swych  członkach  czyli  aitf»- 
kołach »  edykt  wieczysty,  który  między  jinnyim  kntt 
Władysław  Łokietek  na  sejmie  czyU  na  wielkich  w  Ch^ 
cinach  odprawionych  wiecach ,  ogłosił. 

XLIX.  Są  tedy  środki  do  wjmalezienia  owych: 
ciemstitutiones,  ordinationes  et  edicta,  które  ŁokieCd: 
uchwalał  i  oghwżał.  SkaKÓwką  do  tego  są  w  jihnydi 
statutach,  jak  dawniejszych  tak  późniejszych,  albo  nie 
praktykowane  i  wcale  nie  używane,  albo  rzadko  wy- 
darzające się  zdarzenia.  Z  tych  rzymski  cesarski  w  kró- 
lewskim tytule  majestat,  majestas  igitur  regia  oensoit**^)} 
jakby  rzymskiego  państwa  potrzeby,  ezpedit  reipuUi- 
cae '*),  wymagały:  są  ukazy,  ordynacje,  konst]rtnqts, 
mandaty:  a  nadewszystkó  edykta  powszechne  i  wiecky* 
ste,  commune  ediotum  satudt^'),  perpetuo  prołubemM 
edieto*^),  edicto  perpetuo  obserrandum  mandamus^*); 
i  pozwy  są  edyktami  i  alia  constitutio,  juxta  edicttnu 
przepisy  wydaje^*).  Często  w  tych  ustawach  termiR 
wieczysta  ustawy,  wieczysta  mocy,  wprowadzany,  prcy* 


"<>)  (taM  I,  40  (44). 

•«^  U,  4S  (14»). 

">|  I,  65,   100,  II,  43,  47  (80,   120). 

"3)  Dłagoss  IX,  p.  97]. 

•*)  Statut  I,  18,  II,  10  (17). 

"»)  I,  38,  II,  11   (89|. 

••)  I,  44  (48). 
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pMnaiał  nyiiMkie  ediotum  perpetonm^'),  akaAe  Bądsió^ 
fti'gij  hec  statuto  perpetuo,  wieczyBijmi  iStatuteiBy 
^Saturn  wołu  dajfcego,  nietylko  na  piśmie  ale  nawet 
wjnmtona,  wieczysta  moc,  perpetnam  firmitatem 
DMy  te  tałd  statut  jeet  także  Łokietka  dzid:em. 
W  ^tawdaie  ustawa  ta  w  jednćj  tylko  wielkopolski^ 
Uf^ae  da  Wiślicy  przyniesień^  była,  ale  w  nićj  wie- 
k^isle  iMDS^ieowanie  ustnych  darowizn,  najwięc^  tych^ 
Wiay  a  nami,  albo  z  naszymi  następcami,  na  wojnie 
ie  bojigfc,  będą  zabici  ^^);  jest  dowodem,  że 
la,  uckwalon%  byó  musiała  za  czasów  wojny^ 
riMf  nawet  wojny,  której  przeciągnienia  aż  do  na* 
lipców  panującego  spodziewano  się.  Takie  wojny  pro- 
ifdirił  knóL  Jiokietek,  a  nie  prawodawca  wiślicki. 
Gb|tiiie  tedy'  tę  o  donacjach  ustawę,  przyznaję  prawo- 
(■pom  Chęcińskim ,  z  pod  wojennych  namiotów^  na 
iWjiygUl  śpieszących  wieca.  —  Alem  jeszcze  i  to  uwa« 
i|t«^|e  Chęcińskie  edykta  i  różne  ustawy,  w  Cbędnadi 
Upibie  pn^ez  Polskie  i  Krakowskie  ziemie  uchwalane^ 
19^  oWiea  później  w  lat  (1347.  —  1331.)  piętnaśoio, 
i|dwwU0iiie  w  statucie  tak  wielkopolskim  jak  i  mało- 
flUAn  powtórzone.  Juzem  takie,  w  tóm  edyktów  Ło- 
klitka  wyszukiwaniu  przebrał:  jedna  tylko  zostaje  mi 
Jl-wlgKHnnienia  ustawa  taka,  którą  zarówno  widko* 
prilU  1  mid^opolfiki  powtórzyły  statuty,  tó  jest,  w  przy- 
pNlku  aan^tttu  szlachectwa,  którego  ród  z  przodków 
|iql|odm»  udowodnienie  jego  sześcio  świadkami,  dwoma 
le  strony  ojca,  dwoma  ze  strony  matki,  a  dwoma  z  jin- 
nego  rodu®®).  Rzeczywiście  w  owe  wieki  szlachectwo 
jsi  za  dawny  stan  poczytywać  się  mogło.  Nie  czyniły 
t^  dawności,  ni  herby,  niedośó  jeszcze  w  familjach  sta- 


*M  I,  18,  II,  10  (17),  I,  3s,  U,  11  lay). 

**l  Sutnt  I,  119,  U,  17  (143). 
"•)  Statut  I.  31,  II,  44  (32). 


lyłJHMejedM 

alp  ifmriiiflhlf^  ted  poddaneai 

ons  nemi  P 

iŁuŁMiwa  pAtJggo  granic,   od 

i  OmcIww  nsscierfaionych  y   do  Mgl^ 

aaiiwianMiy  prace  i  starania  Kflffw** 

Claial  bowiem  w  sjmie  mieć  snfjif 

docHkanj  Łokietek.  Nawidik 

i  i  hipieij,  na  odgłos  hanieiiaf 


^.■faa»a«^. ' .  tBo  no  Ctaimiro...  majorem  Pol^ 

jynift— 1^  tntoiWUt.  powMendam,  intenniiiMt  iii 

«.^,  4*  »fec«ift  t|r*r.  tm   iUe  gades  regni  refomiare  delMfti 

^.  w  o(^jul.  IK  tvK^  ■*  jn»min  in  subditos  agerct  imperiiSs 

^wH^s^^aiMA  ftKff«  ł\HMfaiime  regni,  a  crudfcris,   Sazonibo* 

.xv«^*^u»  cat»c#  c^natus,  labores  et  studia  confeieD^ 
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t^niff  wnała  w  nim  krew  i  naglij  w  Btęiafych  Ineds, 

|M^łft  ijtMcL  Zrznoił  majestatu  znamiona  i  i  obrad 

digotaldego  tfejmu,  spieszył  do  gotowego  rycerstwa. 

Wdna  pod  Płowcami  bitwa,  ciągły  Łokietka  prześlą- 

Ijicjeii  sdtad  szereg  na  zawsze  umorzyła,  zuchwałą 

Mpti^aoiela'  głowę  starła.    Nie  był  to  koniec  nie- 

— Hść,    kraj  i.  Łokietka  gnębiących,  ale  była  tama 

dl  tych   ozas   grożącego    upadku  Polski.    Zdarzenia 

wCSięoinaoh  i  pod  Płowcami,  nowy  naród,  nowy  stan, 

mre  tworzyły  królestwo,  państwo,  nową  rzeczpospo- 

hf.  Wpadł  złamany  nieprzyjaciel  do  Kujaw  i  te  za- 

ptaft.   Tą  atoli  stratą  stroskany  Łokietek  z  łatwością 

m  swcgioh  i  z  posiłkowych  zgromadził  wojska,  i  stro- 

■leigo  od  rozprawienia  się  w  polu,  nawiedził  kraj  nie- 

mjaciela.  Było  to  ostatnie  tego  wielkiego  króla  dzieło. 

iMjąc  on  ^zbrojoną  nogą  cisnące  go  niedole^  diwi- 

|i  aa  barkach  swojich,  pełne  ufności  nadzieje.    Nie 

ijfiląo   o  spoczynku,   do  któr^o  zmierzał,   układał 

dill^  wojny  przedsięwzięcia,  kiedy  do  stolicy  Krakowa 

wolącego,  napotkał  na  przeciw  niego  wychodzący 

wM.  Wszelki^o  stanu  i  wieku  lud  wysypał  się  opo- 

Ui>w  processji  króla  zwycięzcę  i  prawodawcę  swojego 

fMradsił  do  stolicy.    Nie  był  to  tryumf  z  nieprzjga- 

f.  Macała  rozwarcie  się  piersi  narodu,  aby  się  sercem 

btti  swojego   napełnił.    Wkrótce,   1333,  ubywające 

l|^  ciała,  zebrały  z  tego  świata  narodowi  Polskiemu 

^lAa  Władysława  Łokietka.    Pozostał  mu  tylko  jego 

Udny  umysł.    Umierając,    okolony  zbierającym  się 

|Esad  gasnące  oblicze  jego  obywatelstwem,  podniósł 

Aiapliwy  a  pełen  czucia  i  mocy  ^os,  w  którym  osta- 

tną  swą  objawiając  wolę,  gdy  do  obecnych  przemó- 

iA  panów,  obrócił  się  potem  do  syna,  mówiąc:  ciebie 

al  Eazimirzu  synu!  wzywam,  abyś  naród  Polski,  któ- 

n|0  cię  królem  i  naczelnikiem  zostawiam,  bogobojnćm 

Btttmiem  i  sprawiedliwością  prawa  rządził,  dla  jego 
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joiśjAm^  otnlwał,  krcątał  się  i  wysilał,  i  to  prsed  1fvw9 
addub  umyślił,  aby  dziedzictwa  i  ziemie  Pdzki^^  paś 
0twa,  pisez  krzyżald  zi^ęte,  a  nadewszystko  Pomonk 
zkmic,  mnie  świeio  i  zdradliwie  podchwyGOsą,  odHf 
skał.  Nie  d^  się  skłonić,  ni  układomi,  ani  jfek%  pe 
trzeba,  ałeby  z  nićj  oo  odstąpić.  Alba  wieknjstA' słasra 
jedi  dopełnisz  cOć  zaleeam,  albo  wieczna  hańba  jail 
to  zaniedbasz,  twojim  stanie  się  wydziałem®^)!  Tl 
mówił  król  Łokietek.  Wiadomo,  że  syn  Kazimim  wd 
ojca  nie  dopełnił,  zostawił  to  narodowi. 

KcLzimirz  wielki  prawodawca ,  sejni  WtśUdd  134) 

LI.  Mając  o  prawodawstwie  Kaeimirza  wielkiej 
mówić,  nie  przedsiębiorę  wyczerpnęć  tego  przednusti 
i  ze  wszystkich  rozwatać  go  stanowisk.  Zawsze  z  tsgi 
pisma  mojego  prawie  wyłączam  co  się  do  pmwa  fW 
litycznego^  państwa  i-  stanów  ściąga,  tyle  tego  nadnie 
mając,  jile  cywilne  tego  prawodawstwo  wymaga.  Pai 
dobnie  pomijam  jego  układy  z  duchowieństwem,  htói 
ryoh  wszystkich  pod  ręką  nie  mam'  i  nie  wszystUis^  wom 
iiAOgę.  Jedsmie  jus  commune,  cywilno  kryminalne  stft 
tuta,  mają  mię  zastanowić.  Lecz  i'  w  tych  nie  wazy* 
stkiego  poszukuję.  Należałoby  zgłębiać  nadania  ISm 
żhnirza,  różne  zwyczaje  jakie  za  jego  panowania  da 
strsegać  się-  diają,  pozbierać  drobne  cAoliozikości  i  sdl^ 
rżenia  z  całego   eiągti  jego   panowania,    któreł>y   A 


**)  Te  qaoque  Casimiri  Ali,  adhortor,  ut  gentem  Polonlcatt 
eiąjiu  te  reg6iil  presidemgue  relinqiio ,  pietatb  studio  et  jutdtiae  k 
gibat  gubemer  et  pro  Mliiu  oommodia,  vigneB,  hiG«bret  et  fanartu 
et  hos  praeDipnmi  io  ASimam  indsOMi  ot  haereditatea  tflms<|a 
Poloniae  regoi  per  cruciferos  occi^iataa  et  lignanter  Pomerazla 
terram,  reeeater  mihi  et  dolose  subreptam,  rcstitucs.  Nec  uU 
pactOy  uUaąue  necessitate  addncaris,  nt  de  illa  ccda8.  Aut  gloriai 
acteraam ,  fi  qaac  jubco  egeris ,  am  dedecn^  scmpitomuni ,  ni  rttf^t 
yeris.  habłtnras.     DłufnomK  IX.  p.  1flS7. 
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pnwa  siemakiego  dbiągać  się  mogły,  i  to  wasystko 
awiślidkiiii  W]%saó  dziełem  i  z  tego  historyczne  odmiaay 
i  lóśnice  wyciągać  Tego  trudu  podegmowaó  nie  przed- 
aibiorf ,  tylko  aię  ograniczam  do  samych  wielickich 
imtańf  aby  wyrozumieć  i  wymierzyć  co  tam  takiego 
KaBBiirz  wieUd,  co  ojca  woli  niedopd:nił,  co  takiego 
dbadował?  —  Już  to  z  powyższych  jest  jasno  poszu- 
kiwiń,  ie  kiedy  w  szesnastym  po  Chęcińskim  sejmie 
foka^  syn  Kazimirz  zwołał  stany  w  roku  1347  do  Wi* 
tteff  aby  w  prawodawczych  celach,  powszechny  króle- 
Ma  i  narodu  sejm,  czyli  wieca  złożyć,  że  wprzódy 
pnadmiot  wielickich  obrad,  był  prowincjonalnych  obrad 
pndmiotem.  Na  nich,  Wielkopolanie  w  Piotrkowie 
•Uaielnie,  Małopolanie  w  jednymże  czasie  i  roku 
i«ebie  oddzielnie,  statuta  swoje  popisali  o^),  i  te  na 
liAickie  wieca,  na  niedzielę  letare,  przynieślL  O  tych 
rittntach,  tak  wielkopolskim  jak  małopolskim »  juzem 
Wfk^  dość  obszernie  mówił.  Kiedy  więc  wiślicki  sta- 
tt  stawał  się  tamtych  zlćwldem,  nie  wiele  mi  co  do 
fiwiedzenia  zostanie.  Odwołuje  się  tedy  do  powyż- 
■jdi  udowodnień,  rzecz  o  wiślickim  statucie,  krócćj 
Wikmę,  oznaczając  tego  zlówku  sposób. 

Łn.  Lubo  Łokietek  nie  małych  dopełnił  starań 
i  i4ftne  i  dość  liczne  ogłosił  ustawy,  polskie  wskrze- 
!■!  i  na  nowo  ukrzepiał  prawa,  i  dopełnienia  jich  do- 
liaowal:  wszelako  nie  w  każdym  razie  usilnośói  jego 
iwój  skutek  wziąść  mogły,  i  urządzenia  nazbyt  jeszcze 
wwotne  były,  ażeby  szczególniejszego  czuwania  i  po- 
Bawianych  umocnień  nie  miały  potrzebować.  W  po- 
iHtkach  mianowicie  panowania  swojego  nasrożył  się 

'*)  Publicatae  autem  fueniDt  leges...  sub  eodem  tempore  et 
i^D,  et  ab  omnibas  rcgni  Foloniae  incolis...  snscrptae.  IMagosi 
K,  p.  10SS.  —  Sab  eodem  tempore  et  anno,  ocsywiAcie  w  różnych 
a^weeb,  bo  tak  o  rozmąjitych  jednćj  chwili  czasie  wyrażać  tię, 
lii  K^dnle  Dłogottsowi  niebyłoby  potreeby. 
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król  KAsimirc.  Gdy  z  jednymi  biesiaduje  i  towsn 
sko  ijje,  wtedy  jich  braci ,  jich  krewnych  ścinał,  taf 
liib  głodem  karc3,  tak  bowiem,  nie  zważając  na  d 
śtojność  rodu,  tym  sposobem,  gwałty,  kradzieże  i  ro 
boje  karał.  A  gdzie  odkrył  potwarców,  tych  pięto 
waniem  wzgardzie  powszechni  podawał.  I  fńaót 
ubodzy  byli  zabespieczeni  od  możniejszych  napain 
etwa*^).  Tym  sposobem  dopiął  tego,  do  czego  ojeii 
jego  d%żył,  i  w  czćm  działanie  mu  ułatwił.  Min 
zniszczeń  wojennych,  znahuł  Kazimirz,  że  gospoda; 
noió  w  kngu  znacznie  polepszoną  była.  Przykład  £m 
kietka,  kt&ry  pod  koniec  panowania  dochodów  swojh 
umiał  używać,  że  mimo  wojennych  wydatków  i  wojei 
nych  wysikń,  na  niedostatek  nie  narzekał;  przykii 
młodych  Isi  Kazimirza,  któiy  znalazłszy  od  qj< 
w  finansach  urządzone  królestwo,  od  pierwszych  zan 
lat  panowania  swojego,  iuniał  być  panem  w  £nrc^ 
bogatym:  wpływały  na  mieszkańców  kraju.  Ustawał 
utracjuszostwa,  i  stan  majątków  polepszał  się,  tak  f 
nie  było  dla  obywateli  uciążliwością,  też  same,%i 
w  czasie  wojny  za  Łokietka,  do  skarbów  Kaeimin 
w  czasie  pokoju  opłacać  podatki.  Niewątpić,  że  pra 
zakwitigąoój  kraju  pomyślności,  zakwitała  między  ^b] 
watelami  z^oda,  a  przeto  i  pieniactwo  ustawało.  Lec 
zawsze  dosyć  było  przypadków,  że  powśdągnioa 
w  swój'  arbitralności  sądy^  bądź  same  w  wyrokowaaii 


**)  Erst  nutloram  prftcdonnm,  Tiolentornm,  cahimpnistonu 
śenlHimiu  pen ecntor.  Kun  qiiiennqae  latroctnU  shie  foita  i^delMa 
qasntiimeiAqii6  fttersnt  nobiles,  iptot  faciebat,  decottari,  taMaii 
et  famę  mortificari,  cum  firatribui  et  cognatibas  eoram  comedena 
ttbena  pariter  ec  dormieBa.'  Deam  habens  adjutorem,  non  timeba 
qidd  fadat  riU  homo.  Cahimpiiiatores  vero  qaoi  reperit,  ipM 
ferro  ignHo  hi  facie  adari  mandabat.  Ipsias  temporibiui,  noUi 
nobilii  pauperi  audebat  faoere  Tiolentiam,  sed  in  statera  eqiiitai 
omnia  dirigebantur.    Arch.  Gnezu.  in  ser.  8il.  Som.  t.  II,  p.  97. 
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jakich  by  trzymać  się  zasad,  niepewne  były^^),  b^dź 
wpływem  interesu  i  możnych,  dawały  się  korrumpo* 
WIĆ,  i  podając  się  nieprawości  dowolnie  postępowały, 
•  nieraz  dawnćj  dopuszczały  się  gwałtowności,  tak,  jiż 
pomimo  wprowadzonycłi  lub  odświeżonycłi  prawych 
oitaw,  przestarzałe  s%dy,  stan  królestwa  i  sprawiedli- 
wość trajuły.  Z  wielu  bardzo  względów,  podobny  je- 
noze  był  stan  Polski  do  tego,  jaki  znajdował  Łokie- 
tek, stan,  prawodawstwa  potrzebujący  i  niezmiernej 
phości,  ażeby  ustawy  moc  swoje  wzięły.  W  tym  celu, 
Mt  żądanie  króla,  Wielkopolanie  i  Małopolanie  swoje 
itetuta  do  Wiślicy  przynieśli,  i  do  Wiślicy  na  sejm 
powszechny  zjechali  się. 

■LIIŁ  Kazimirz  bowiem  ^  ^)  ogniem  sprawiedliwo- 
id  gorejący,  zaradzając,  i  przestępne  potwarze  i  nad- 
^fdla,  ohcąc  wiekuj  iście  z  pośród  narodu  swego  osła- 
Kś  i  uprzątnąć,  i  tron  królestwa  prawdziwymi  i  spra- 
wiedliwymi ustawami  (legibus)  i  sądami  wzmocnić, 
powszechny  i  wielki  w  Wiślicy,  mieście  sandomirskićj 
Mni,  na  dzień  (dominica  laetarc)  8  marca  1347, 
4ud  (conventum)  naznacza.  Nań  przybyli  wszyscy 
Uikiipi,  to  jest:  Jarosław  Bogoria  gnieźnieński  arcy- 
Ukup,  Jan  Grot  krakowski,  Wojciech  Paluka  poznań- 
ski, Maciej  włocławski  biskupi,  oraz  wojewodowie,  ka- 
>tpMam,  urzędnicy  i  dostojniki  wszystkich  ziem,  tak 
kukowskich,  jak  wielkiejpolskL    Król  Kazimirz  oso*- 


**)  Secondnm  ąuasdam  consaetadmes  immo  pociiu  corraptelas 
Meabiuitiir,  qaae  diucrsi  diucrsimode  Yarinntes,  multas  calampiiiafl 
*c  Injnriat  inferebant.   Archid.  Onezn.  inter  ser.  Sil.  Bom.  t.  II,  p.  07. 

*')  Hic  rex,  solo  justicie  acejosas,  conTOcatis  tocias  regni  sai 
yiteUtit,  ac  nobilibug  baronibns,  omnes  conBuetadincs ,  jnri  et  ra- 
M  ditsonas,  judiciaque  juri  et  rationi  consoda,  por  qtiae  unicni- 
IJM  jniticia,  acąuanimitcr  rcddatur  aequitcr,  de  qiioram  conscnsu 
P<u1atoniiu  ot  bnronunif  in  scriptis  red«'}ńt  perpctuis  tcmporłbus 
''WitBnda.  Arcb.  Gnofn.  intcr  ser.  Sil.  Som.  t.  II,  p.  97. 
PoUka  wiek.  Ar.  Tum  III.  21 
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bMcic    na    tym    zjcżdKie    (in    hujiismodi    coiiuenli< 
(iruzyduj^,  używasT  mężów  uczonych,  w  prawic  i 
ekim  i  ludzkim  biegłych,  wazystkie  pytAnia,  niezgudi 
Ad ,    spory,    przypadki ,   z  wielkie  dojrzałości ,   trafni 
i  pUnośd,  uwa^%  i  mi&n^,  micazając  boskie  z  ludzku 
niektóre  zaś  z  dobrego,  eprawiedliwp^o  i  prawego  n 
czriju  miarkując,  ustawy  tworzy  Polskie  i  prawu  m 
skie  królestwa,  wieczysta  trwałość  i  iium  iiiająrie.  a 
rzy,   urządza,   ogłasza  i   wskazuje.     Dłi^ca   t   oicn 
roswagą  zf;roinadzone  (digesta),  aby  ni  od  kogo,  i 
gty  być  ruazonc,  zmienione,    precjinaozonu ,  albo  I 
żune,    przeznacza   je    wickujistej    i    wiecznej    piuni 
latwemi,    jaaiiemi    słowami,    aby   jich    myśli    i    sio 
przebiegłością  dowcipów,  nie  mogły  być  do  jakićj  p 
twarzy  ae^gnione  i   titt^ięlfi,    pismem   zbiera  i   spi 
Cfl  odpopTEtidoików  je^o  niestosownie  uHlanowioneby 
czułem    staraniem    poprawuj^,    a   wielorakie    usta 
(Irges)  od  nich  pomijane,  zbawienne  przydając,  wil 
rakie  zas  zbyteczne  odrzucając.    Nakazuje  ustawą  "^?i 
raćn^  i  wskazuje,  aby  przestarzałe  isądownictwo,  «aa  I 
królestwa  i  sprawiedliwość  trapiące,  we  wszystkim  odtJ 
ująwszy,  odrzticiwazy  i  usunąwszy,  we  wszystkich  s**] 
dach  i  rokacb  partykularnych  i  powszechnych,  t  w  ogól*,  , 
we    wszystkich    sgirawach    sądy   świeckie    dotyczącychi 
w   całym   królestwie  pokkim,   sędziowie,  jakąkolwidi 
zaszczyceni  dostojnością,  obowiązkiem  i  stopniem,  Łu 
pospolici  jak  nadzwyczajni,  wedle  uetaw  (legeai  wfeJj 
napisanych,     uchwalonych     i     ogłoszonych     dopełniali 
i  sprawowali   sądy   i    wyroki,   a  decyzje   w  sprawach 
niepewnych    i    spornych,    wedle    Łych    praw,    i    z  jicŁ 
osnowy    i    wykładu,    wyrzekali.     Ażeby    się    godziło 
ksżdemn,  ji^kotwiek  biednemu  inb  ubogiemu ,  niepi*' 
wego   i   prawom   przed wnego    wyroku    obawiają cemó 
się,  do  prawa  pisanego  odnieść,  a  odwołaniem  się,  wy- 
rok,   do   póki  księga  praw  i  sprawa,    o  którą  jidue 


KAZIBL  W.  1347,  WIŚŁIOA  54.  3t& 

^jednsnemi  niezostaną,  przewlec.  Ogłoszone  znś  hffy 
"ULstawy  (ieges)  i  konstytucje  takie ,  w  tymiae  czasie 
^  roku  i  od  wszystkich  królestwa  polskiego  mieszkań*^ 
^^w  i  poddanych,  z  wielką  bogobojnościf,  upodobaniami 
X  posłuszeństwem  przyjęte.  Odtąd  t^ż,  i  niebo  rodowi 
i:>ol8kiemu  sprawiedliwe  ustawy  mającemu,  i  doświad- 
caaEająoemu  one,  pomnożenie  nie  małe  przyniosło,  i  w  caar^ 
^ie  dopomogło,  oczywistymi  znakami  jawnie  i  do  wia- 
s-senia  było:  którego  majestatowi,  poprzednie  sądy,, 
bariiarzyńakie,  obrazę  praw  boskich  i  ludzkich,  a  ucisk 
bóstwa  zawierające,  wierzono,  te  się  często  niepodon 
.  I  królestwo  polskie,  tak  w  miastach,  jak  wio^ 
slcack  i  rolach,  przez  Niemców  i  mieszczan,  uprawna 
i  aamieszkałe  się  stało,  a  ludu  Polskiego,  łagodniejsza 
i  więcój  sprawiedliwe  a  skromne  utworzyły  się  umy* 
mŁj^^y,  To  mówi  Długosz  i  z  niemałemi  wykrzykiwi^ 
niami   jdobre  skutki  z  tego  prawodawstwa  opowiada^ 


^'^)  Casimirni  personaliter  in  hi^modi  connentione  prmesideiii, 

^^liibitii  ▼iris  doctis  in  legę  diaina  et  hamana  peritis ,  snpetf  omnibsi 

1»Wilianibn8,  differentiis,  litibns,   cansiSt  cum  nuudma  matnritafta, 

^^dniiali),  rndostria,  pondere  et  mensura,  misoendo  dinina  com  ba- 

t,  non  nmlla  vero  ez  aeqno  joato,  roctogue  ntn  tempemna,  k- 

eondit  polonicales,  et  jura  regni  manidpalia ,  perpetnam  don^ 

^HKtiaeBi,  stabilitatemąue  babitnra,  oonficit,  ordinat,  prononciat  et 

^^eendt.    Et  longo   dintonuMine   exainme   digeata,   na  a  qmoqiiMi 

iHiMwt  abrogan,  nin&uri,  Tariari  ^el  refelli,  ea  diiponit,  pro  psr* 

^>kBi  perpetnaąne  memoria,  facilibus  et  piania  rerbit,  qnominua.po«> 

aas  eomm  sentos  et  yerba ,  snbtilłtate  ingeaioniia  ad  aliqQaa  całun- 

^^am,  pertrabi  et  retorąueri,  in  scriptnm  redigi  et  ezemplari.   Qiiiae 

a   fraedeoeMoribuB  rais  incondite  conatitata  faeront,    Tigilanti  ats* 

^io  eonigana,  pluiimas  yero  legea  ab  eis  praemisaaa  lalabriter  a4ii* 

^>«>i,  plerasąne  yero   saperflnas  reaecans.    Mandatqiie  conatitationa 

^taeta ,  et  decemit ,   ut  yeteribus  jndiciis  statnm  .reg^  et  jiłttitśam 

P^tbrbantibuB ,    in   omnibus   snccisiB,    rejectiB,    abrogatis   in   omm- 

^*a  j«dieu8,  et  terminis  particulariboa  et  genenlibas,  ae  generalHor 

• 

in  onniibiia  oausiB  fonun  seeiilare  eontingentiboa ,  in  oninerao  regno 
roloniae,  per  jndices  quaciinqae  fulgentes   dignitate,  eoUditiOBe  et 

21* 


*.. 


t 


t 


384  IROSBIÓB  STATUTU   WIŚLIC. 

.^>ŁIV^  Z  tęga  tedy  mam  jasno  eo  Kazimirz  w  Wi- 
ślica zdziałał,  ohociai.  by  to  co  Długosz  mówi  ciemne 
było  9  gdyby  tego  sam  statut  wyraźny  wiślickiego  pra- 
wodawstws  owoc.  nie  poparł  i  nie  objtóniŁ  Owół 
W'  jednymże*  czasie  i  roku  publicatae  fuerunt  legee  et 
oonstitutionesy  które  Kazimirz  dla  mieszkańców  króle- 
stwa polsldą^,  tak  Krakowskimi  jak  Wielkopolskiob 
ziem  ustanowił:  dla  wielkopolskich  w  Piotrkowie,  a  oso- 
bno dla  małopolskich.  Zbiegły  się  tym  sposobem  do- 
jego  decyzji  statnta  z  sobą  niezgodne:  treśdwsze,  zwif- 
źłgsze  i  krótsze  wielkopolskie-  z  małopolskiemi  foz»* 
wleklójszemiy  które  były  zbieraniną  razem  zgromadzoną, 
artykułów  formy  niejednostajnój ,  mających  pocHątek 
w  róinym  czasie,  nie  równo  poprzerabianych,  które 
tedy  w  niejęchie  powtarzama  popadły,  i  nie  jedne 
sprzecznońd  między  sobą  zachowały.  Takie  statotti 
prawodawca    wiślioki   przerobić    i    udoskonałió. 


ordine ,  tam  ordimmos  qiuim  extraordiiiariot ,  jnxta  loges  tnnc  scrip- 
tM,  conditat  et  promulgatai,  ceiebrentar,  teneantnrąae  jadida,  et 
aeBtentiae,  deoUionesąae >  caumram,  ąnaostionam,  et  litimn,  jnri- 
bw  biymmodi,  et  ez  eorum  tenore  et  demoiiBtradone  proferantors 
'  '^  Łieereqae  imicaiąao,  (iiiaiitiimcoiiiqae  mitero  aut  temri,  iiiiqiiaiii  et 
lefibiis  contnuriam  fententiam  pertimeacenti,  ad  jus  acriptnm  'ae  ra- 
ferre,  et  pnraooatione  fereodam  sententiam ,.  donec  liber  legom  et 
oaata  tnpei  qna  actio  ett,  digettoB  fuorit,  protclare.  Pablicatae  au- 
tem fberimt  leget  et  conititntioneB  bajuBmodi',  sab  eodem  tempore 
et  aano,  et  ab  4»miiibat  legni  Poloniae  jncolia  et  subditia^  eam  ma- 
gaa  deaotione,  eommendatione  et  obedientia  sasoeptao.  Bz  tmie 
q«oqme  et  dfaunitat  goneri  poloi^  jastai  legee  habenti  et  illas  piac- 
tieaati,  propagationem  aoipliorem  coatalisee  et  in  diee  conferre,  eoi- 
dentłbat  bieigiiiis  deprebenta  et  eredita  est:  ct^tiu  majestat!  priom 
Jadida^barbara,  praeoaricationee  legom  dioinanim  et  boaianaromf 
oppuBBrionesgoe  pąoperom  cóntioentia,  credontor  plorimum  displieoiioe 
et  regnom  Folooiae,  tam-  io  orbiboi,  quam  io  Tiris  et  rore,  per  Ala- 
maaot  et  foreniea,  coltom  et  babitabilc  ofieotom,  et  bomioiboa  Po- 
looiB  mitia  magisąoe  jaeta  et  modesta  proocnore  ingenia.  I>hig.  IX;, 

p.  losi,  ross. 
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Chwali  go  DłngOM,  ie  z  biegłjrmf  w  nanoe  prawa- tak 
boskiego  i  ludskiego  niędami,  esworakie  satracbrónie 
podjął:  1)  oo  od  popraedników  niestosownie  nstano- 
wioBl^B  było  poprawił  (corrigens);  3)  wieł^' ustaw  od 
niob  opaszezonjiob  prpfrdał  (adiiciens) ;  •  3)  wiele  znś 
niejprzydatnych  odrzucił  (reseisans);  naostatek  po  4te, 
pytania,  niezgodności,  spdiry,-  prsjpdatki,  miarkowd: 
(tenipenuis) :  a  tym  sposobem:  leges  conclit  polooicaleB, 
j^  scriptum,  liber  legasu,  utworzył,  mieszając  boeUe 
Jiladekiemi,  oraz,  słuszne,  spcawie^we  i  prawe  zwyv 
es^ej  Mmettiałby  kto,  te  tprzez  to  żadna  ustawa, 
śaden  artykuł  w  ustawach  wielko  i  małopolskich  do 
Wiślicy  przjrńiesionych,  nie  uniknęły  stosownego  do  po- 
trzeby ]  całości  przelania.  Tak  atoli  nie  było.  Biegli 
-w  prawach  mężowie,  których  Kazimirz  do  prawoda- 
wstwa użył,  rozpatrzyli  się  w  obu  statutach,  a  postrzegf- 
ssy,  że  '  każdy  z  nich  coś  więcej  mówi  lub  prżepir 
«ii|e,  jich  obu  związaniem  i  połączeniem,  prawodawcze 
działanie  uzupełnić  postanowili.  *  Tym  końcem  wzi^i 
fsałkowide,  bez  odmiany,  a  przynajmniój  z  bardzo  nich 
«nacziącemi  odmianami  statut  małopolski,  do-auego  cło- 
łożyli  koło  dwudziestu  z  wielkopolskiega  statutu  artyv 
ki^ów,  resztę  wielkopolskich  artykułów  odrzucili  i>tym 
sposobem,  poprawili,  przydali  i  odrzucili. 
-  ŁV.  Nie  bez  tego,  aby  nie  mieU  co  własnego -dor 
dać*  Lecz  to  musi  się  kończyć  na  przybraniu  niektó- 
rych słów,  czasem  jakiego  przydatku  do  znanego  już 
artykułu*  Ojinnego  rodzaju  dodatkach,  najmniejszych 
nie  widzę  powodów  aby  się  domyślać  było  potr^^ba. 
Ponieważ  wedle  Długosza,  Kazimirz,  na  zwyczaju 
i  prawie  boskim  i  ludzkim  opierając  się  miarkował 
i  rozstrzygał  różne  pjrtania,  sprawy  i  spory,  super 
omnibus  quaestionibus,.  differentiis,  litibus,  causis;  tem- 
perans :  sądzić  by  należało,  że  wydawał  pewne  wy- 
roki, dekreta,  które  w  statut  wiślicki  weszły.   Szeczy- 
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wiAcM  a%  wjroki  w  ^vMiokiiD  stalaciei  Gdy  atoli  te 
wBsyitkie  b%  wlmmośdą  małopolskiego  atatuta,  iadnego 
t  nieh  aa  wyrok  widieki^o  sejmu  poczytywió  nie 
umiem.  Moie  być,  że  w  nich  eą  Kazimirza  wielkiego 
wyroki,  (byle  nie  ten  co  o  przepadnięoiu  Łuoyi  jeat 
wyrzeczony )y  ale  je  z  jinnyipi  gotowe  do  Wiślicy  Ma- 
łopolska przyniosła^').  To  więc  staranne  miarkowa- 
nie spraw  i  sporów,  końoayó  się  musi,  na  pnepatry- 
waniu  przyniesionych  wyroków  i  niejakim  sentencyj 
i  decyzyj  zmienieniu,  słowem  na  poprawieniu,  lówtiie 
wyroków  jak  i  artykułów  we  właściwój  formie  ustawy 
wyrażających.  Ważną  by  było  rzeczą,  znać  te  po- 
prawy i  o  nich  dobrze  się  upewnić,  wskazać  jich  je- 
dnak i  zrozumieć,  bądź  nie  mam  środków,  bądź  nie 
umiem.  Przybrany  wielkopolski  o  tnących  lasy  arty- 
kuł I,  110,  II,  29  (129),  wspomniał  o  dębach  nad 
rzeką  Wartą.  Przy  wzięciu  tego  artykułu  do  Wiśli- 
okiój  księgi,  oczywiście  nazwisko  Warty  nie  przy* 
datne  było,  a  opuszczenie  i  wyrzucenie  jego  do  po- 
praw w  Wiślicy  dopd:nionych  liczyć  się  może.  Także 
naprzykład  w  artykule  o  dawności  prawa  do  dóbr  ku- 
pionych lat  8  musiało  być  stosownie  do  małopolsldoh 
ustaw  na  lat  3  i  miesięcy  3  poprawione  I,  102,  II,  II 
(122).  Odmienienie  jakiego  wyrazu,  jakiój  liczby,  prsy- 
{Ńsanie  jakiego  frazesu  do  jednego  lub  drugiego  arty- 
kułu,  są  pewnie  całą  i  zupełną  poprawą  jaka  była 


*^)  Przypomnieć  mi  tu  naleiy  ow  kodex  Wiślickich,  Mało- 
polikich  itatatów  od  uanownego  Bandtkicgo  posiadanych,  w  któ- 
rym tych  wyroków  i  sdań  lądowych  nie  ma.  Moic  tedy  być,  ie 
te  wyroki  i  adaaia,  są  diiełem  prawodawczym  Kasimiraa.  —  Jeat 
on  w  jego  joa  polonicnm,  p.  126—142;  a  co  o  tym  kodexie  i  jego 
exeerptatorsc  sądsić,  powieduaiem  wyżćj  w  nocie  23  do  paragr.  17. 
—  A  co  saś  do  owych  mniemanych  wyroków,  jnłeimy  wyłćj  pray 
roadiiale  49  nadmienili,  le  to  lą  prawne  casns  roi  ąuaestionos, 
Bskoły  prawa  owe^  caaan. 
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V  frzynietAdmydk  statutach  przez  króla  Kazimirza  i  Ue* 
gtjch  w  prawie  ludzkim  i  boekim  prawników  dopeł- 
■iooa.  Najmocniej  przeświadczony  jestem^  że  te  wazy* 
ilkie  miarkowania  i  poprawy  były  nie  wielkie  i  mało* 
■naoz%ea.  liozpoznawanie  waijantów,  czyli  rozmaito* 
•al  taztów,  może  będzie  jakim  kolwiek  irodkiem  do 
podchwycenia  i  oznaczenia  tych  popraw.  Nie  wftpię 
ie  nad  testami  pracujący,  Jan  Wincenty  Bandtkie  do 
ttgfk  obfitych  dofitarczy  materyałów.  Wapomniawazy 
kiy  00,  eorrigena  i  temperans,  Kazimirz  w  WiśUoy 
iiobił^^)t  zastanowię  aię  nad  tym  jeszcze  co  przydał 
i'OdnrociŁ 

'   ŁYŁ    Podobno,  łe  z  małopolskich  artykułów  nic 
ddoiętego  niezostało.    Wzięty  on  został  całkowicie  na- 
H^  w  Bwojim  porządku  powtarzany  artykuł  jego  jeden 
ia 'drugim  do  wiślickiego  statutu  wniesiony.    Do  nich 
przybrane  były  wielkopolskie  ustawy  następujące:  o  na- 
gimeniu  sędziów  i  zapominaniu  jich  wyroków  I,  96, 
97,  98,  U,  13  (113,  116,  118,  119),  o  jednakim  pra- 
wie i  monecie  I,  100,  U,  37,  88  (120),  o  obowiązku 
■łuby  ryoerskiój  I,  101,  U,  18  (121),  o  przedawnie- 
JBH  prawa  do  dóbr  kupionych  I,   102,  11,   11  (122), 
e  wyposateniu  córek  I,  105,  II,  19  (125),  o  gwałcie 
kobiet  1,  106,  107,  II,  22,  (126),  o  trzykroć  o  złol 
dttcjetwie  przekonanym  I,  108,  II,  23  (127),  o  szko- 
dach w  lesiech:   przez  wpadanie  przez  przegoń  wie- 
przów I,  110,  112,  II,  29,  31,  32  (129,  131,  132)  »<»), 


**|  Do  tego  i  tę  jeucse  )^dzi  się  ucsjnić  uwagę,  te  te  od 
llłagoiM  ■ittwione  poprawy  i  uniany,  mogą  iię  ściągać  aie  do  sa- 
mych ogólnych  Wiślickich  obrad,  ale  równie  i  do  prowincjonalnych 
w  Piotrkowie  i  tam  gdzie  malopolanie  naprzód  nad  swojim  praco- 
wali itatatem 

**l  W  tym  razie  Bwiętoslnw  w  swem  poliikiin  tlómaczeniu  ar- 
tykuł  o   skodach   przez   wieprze  w  Icttic  11,  30  (131),  przcfc  pomi- 
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oBskodflch  suuliiiiiyl,  109i  111,  U^  88,  ao  (188^  180) 
otirsugach  4)«,  zl(iegłych  I,  114,  n,  35,  (133),^  i  fanb* 
cifU3h  flbiegłyek  ly  lUy  Us  86,  (134),  o  poijGskack 
żydowskich  I,  115,  II,  41,  (135);:  ze  wazyaUdm  arty- 
kułńw  19,  do  których.  Swiętosław  statutu,  wiślickiego 
w  roku  1449  polaki  tłómacz,  dołącza  ważny  bardzo 
wielkopolski  artykuł  o  darowiznach  I,  .116,  II,  17 
(143).  Czyli  ten  artykuł '-  rzeczywiście  do  wiśltokiq;B 
statutu  Ka^imirz  przybrał,  nie  umiem  tego  jinHemi 
poprzeć  textami.  Co  zaś  do  wszystkich:  jinnych  do- 
piero wspomnionych  artykułów,  -że  one  >tylko  Z'Widf» 
kopolskich,  anie  jinne,  do  statutu  wiślickicgio  weszły, 
liczne  .na  to  w  rgkopismach  znajdujemy  do.wody..  ;Bę- 
kopism  łaciitold .  1441  text  i  .summ^  wiślickiego  statutu 
zawierający ;  podobny  do  niegp  pargamiuowy  z  biUiOr 
teki  towarzystwa  warsz.  przyj,  nauk  także  text  i  aummę 
w  sobie  uuyąoy ;  summa  łacińska  finiUfi  feria  quinta.  in 
yigilia  ad  vihculam  Petrij.  Anno  14  sexageaimo  (1460) 
znajdująca  ąi^  w  kQdęxio,e  w  którym  jest  polskie,  14Q0 
tłómaczenie  —  dalćj., polskie  tłómaczenie  1449  Swiąr 
tosława  textu  i  summy«  oraz  summa , polska  przy.  ttó- 
maczeniu  1460  przepisywanym  w  1503  wszystkie  jeduo- 
zgodme  oznaczają  statutu  wiślickiego  artykuły,  złożone 
j^edynie  z  nuUopolskich  i  z  tych  dppiero  obliczonych, 
około  20  więllfopolskich  artykułów,  zamykając  wiślicki 
statut  artykułem  o  pożyczaniu  pieniędzy  od  żydów. 
Wie)e  jest  rękopismów  i  wĄzyskic  drukowane  łaciń- 
skie texta,  które  daleko  więcćj  artykułów  w  in^jślickim 
naliczyły  statucie  i  do  niego  prawic  wsztyskie  wielko- 
polskie artykuły  przypisały.  Jich  atoli  za  zupelniój- 
szy  text  wiślicki  przez  żaden  sposób  uważać  nie  mo- 


niżcie  i  omyłkę  opaicU.  Ze  to  z  jegu  opUHzczenia  wynikło,  dowo* 
dcm  tego  aą  icxUi  wiślickich  Htatutów,  kturu  w  sobie  ten  aitykał 
Mwicrąją. 
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żoa.  ŚwiętoBław  z  Wocieszyna  upewnia,  że  te  przejń- 
lywaitó  dodalki  .aąMiiepotrzebne,  on  je  w  roku  1449 
ptwtącBa  dla  iego  tylko,  aby  w  dawayck,  a  niepotrse- 
tnijeh  iai  ństaW,.  pamięć  sostała,  -a  nie  dla.  tego  aby 
do  wiślickiego  naleiyć  miały  statutu."  Byfy  one  owsisem 
włatoie:  tymi  artykułami,  które  Kazimirz  w  Wiślioj 
Mąt  »>^adrsucił,  jako  abyteozne  i  niepotnebob').  'Jak 
oąe  a  czaitom  do /  Widickioh  przylgnęły,  .ca  wiśliokie 
■ahcMbió  poczęły  i.  w  druk-  do. księgi  prawa  w  eał^J 
i^ałoośct  iwesałyy  nadmiei^ię  cobcdwieki.niiój. 

.ŁyiL  Tak. tedy  widzimy,  jak  Kazimirz^  ^idiioiens 
i  itweoatlB,  ioorrigens  i  temperans,  księgę  uftaw,  l^es 
yokmicalea  stanowił  i  ogłaszał.  Obu  statutów,  tak  nui- 
tojpoiskiego,  jak  wielkopolskiego,  była  jedniż  natwra, 
J9dn«k  zasada,  jeden  duch,  wynikające  z  jibhpocz%* 
ików  sławiańskich,  z  ujednostajniających  czasów  ho* 
Uawowflkich  i  z  czasów  wskraesztaia  phiififodflfwfctwa 
fbUd^o  9(a  Przemysława  i. Łokietka,  tak,,iże  zaezcze- 
|Ma  w  ąiich  była  pewna  jednostajnoóó.  .Łatwo  tedy 
byłpfi^spojić  je,  przebrakowaó  i  w  jedną  zamknąć  księgę 
Ale  gdyśmy  uważali,  że  zachodziły  między  nimi  nier 
igsdnośd,  znajdowały  się  niejakie  nieszykowności ,  któ- 
lydiii  (^ólne  w  Wiślicy  prawodawstwo  nie  uprzątnęło,  ij^' 

oo^ywiście  tedy  z  takiego  .prawodawczego  .działania, 
panumo  popraw  i  pomiiurkowań  jakie  w  terminach  ai> 
ij^niłów  -zaszły,  w  statucie  Wiślickim  zostały  prawie 
wszystkie  powtórzenia  i  sprzeczność,  którQ  się  w  ma*r 
lopolskich  znajdowały  artykułach,  a  któreśmy  w  piśuue 
niniejszóm  wyżój  wyliczali,  i  pomiiożOQe  zostały  po- 
wtórzeniami i  sprzecznościami,  wynikającemi  z  tych 
powtarzań  tegożsamego,  jakie  nie  ledwie  nie  w  każdym 

'  >)  A  te  są:  II,  21  (62),  2,  3,  4,  (136),  5,  (137),  9,  (138),  46, 
(189);  l4,  15  (140),  40  (141),  16  (142),  12  (144),  24  (145),  27 
146),  7,  8  (147,  148),  42  (149),  39  (150),  33  (151),  20,  45,  34^ 
aa,  IS  a  moie  i  17  (143). 
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artkyiile  dwu  oddzielnych  statutów  jawić  «ię  musiały, 
i  2  tych  niezgodności,  jakie  widać  międsy  wielkopol- 
skim a  małopolskiin  statutem.  Zaprawdę  nie  wszystkie 
te  sprzeczności  weszły  na  kartki  wiślickiej  księgi,  gdyi 
niektóre  przez  odmienienie  wjrrazów  uchylone  zostały, 
jako  naprzykład  przez  odmianę  lat  ośmiu  dawnośoi 
prawa  do  przedan^o  majątku,  na  lat  8  i  miesięcy  3^ 
jidne  nie  weszły  do  księgi  wiślickiej,  jako  naprzy- 
kład wielkopolska  ustawa  o  śmierci  i  kalecaeaia 
szlachty  i  kmiecia  II,  SI  (62),  i  wielu  jinnyoh  -wiel* 
kopolsląch,  które  jako  niepotrzebne  i  zbyteczne  >  pra- 
wodawca (wspomnieliśmy)  odciął  i  odrzucił.  Tym  spo^ 
sobem  te  niedostateczności,  te  nieszykownośd,  które 
się  w  małopolskim  statucie  znajdowały,  przez  przybra- 
nie dwódziestu  tylko  wielkopolskich,  cokolwiek  się 
pomnoiyły.    * 

ŁVIIŁ  Do  układania  wiślickiój  księgi  uiywał  Ka- 
zimirz  ludzi  w  prawie  ludzkim  i  boskim  bi^łydi. 
Biegłość  ta  wydaje  się  najlepiej  jakeśmy  postrzegmii 
we  wstępach,  gdzie  prawodawca  występuje  z  erudyojf 
i  cytuje  pismo  starego  i  nowego  testamentu,  kanom- 
czne  i  rzymskie  prawo,  ojców  kościoła,  i  rótne  pntwa. 
•W  Mfielkopokkim  statucie  we  wstępnym  manifeście 
mówi  prawodawca:  nos  Kazimirus  dei  gratiar  rex  Po- 
kmiae,  de  consilio  in  Christo  yenerabilis  patris  domini 
Jaroslai  sanctae  ecdesiae  gneznensis  archiepiscopi ,  ac 
praelatorum  nec  non  pidatinorum,  caeteroramque  bsro- 
Bum  et  nobilium  nostronim  do  terra  Poloniae...  statuta 
edidimus,  w  małopolskim  zaś:  nos  Kazimirus  dei  gratia 
rex  Poloniae,  una  cum  baronibus  ńostris,  nutu  et  Tolun- 
tate  dei...statuentes  quod  infra  scriptn  statuta  omnes... 
debeant  obseryare.  W  Wiślicy,  mówi  Długosz,  gdzie 
byli  prałaci,  wojewodowie,  kasztelanowie  i  urzędnicy 
i  dostojnicy  ziemscy,  leges  et  constitutioncs,  ab  omni- 
bus regni  Poloniae  incolis  et  subditis,  cum  magna  de- 
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uoŁione,  commendatione  et  obedientia  Busceptae.    Tym 
Bpoaobem ,  chociaż  uczonych  mężów  do  ułożenia  statutu 
utył  Kazimirz,  wszędzie  dopełniał  za  radą.,  za  przy- 
twoitniem  i  z  wspólnictwem  prałatów,  baronów  i  szla- 
fkttj.   Nie  widać  aby  dla  wyżażenia  tego  wspólnictwa, 
Mołmy  jaki  na  wstępie  wiśliekiój  księgi ,  król  Kazimirz 
Mmiettocal  manifest:   Zastąpił  jego  brak,  ten,  który 
bjł  na  czele  małopolskich  ustaw,  a  tak:  nos  Kazimi- 
NU  ttna  cum  baronibus,  nutu  et  Yoluntate  dei,  prawo- 
dfewe%  się  ogłasza.  —  Z  tego  wszystkiego  co  się  w  pra* 
ipsdawczem  jego  działaniu  wytknęło,  jaai\o  jest,  jiż 
w  spajaniu  się  pi'owincjonalnyeh  ustaw  w  jedną  księgę, 
nmłopolskie  ustawy  mocną  wzięły  nad  wielkopolskiemi 
pnewagę ,   tak  jiż  księga  wiślicka  była  jedynie  mało- 
pdskiój  rozprzestrzenieniem,  a  wielkopolskiej  zniszcze- 
■em.  Przez  to  wiślicka,  całe  wejrzenie  ustawy  m«^opol- 
iBćj  zachowała.    Jesteśmy   wprawdzie  upewnieni,   że 
cum   magna  dcYotione   et  obedientia  ab  onmibus  re- 
goi  Foloniae  incolis,  leges  susceptae,  a  zatóm  równie 
od  Krakowian,  jako  i  od  Wielkopolan:  czyli  to  jednak 
bsBwarunkowie    miejsce   miało?   godzi  się  więcój   niż 
w^ić.    Jak  późnić]  tak  i  wtedy  zwyczaj   zastrzegał 
sobie  prowincjonalne  wyjątki.  Wielkopolanie  tedy,  przy- 
jugmnićj  czas  nie  mały,  przy  swojój  od  Małopolan  roz- 
maitości  obstawali:    milszy  jim  był  piotrkowski,  niż 
wiŚKdd  statut  Dla  tego  pewnie  obok  wiślickiego ,  by- 
wał w  kodexach  Wielkopolski,  piotrkowski  nie  rzadko 
przepisywany:   a  Wiślicki  stawał  się  raczój  małopol- 
skim i  krakowskim,  aniżeli  całćj  ogólnie  Polski  pra- 
wem.   To    co   tu   mówię   nie  będzie  domysłem,   gdy 
w  następujących  uwagach  zbiorę  nadto  oczywiste  ślady 
i  dowody,  jak  trudno   było   wiślickiemu  statutowi  na- 
być dostatecznej  mocy,  i  doczekać  się  tego,   aby  jego 
przepisy  ściśle  dopełniane  były;  gdy  rozważę,  jakiój 
koleji  i  jakim  w  następnych  ^czasach  ten  wiślicki  uległ 
odmianom. 
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Jaki^  kolep  unśtfćki  sła^  ^gfy  ^  do  czasu  drubh 

waneyo  prawodawstwa. 

LIX.  Być  moic,  io  Kazimirz  wielki  miał  pocie- 
ohę  wid;Eić  dopełnione  widickie  uatawy,  w  całćj  jich 
zupdtności.  Być  może  jiż  przeciąg  lat  23  (od  1347  do 
1370)  do  jego  zgonu,  był  do  tego  dość  pogodny,  czm 
atoli  dalazy  przekonywa,  że  te  lat  23  niedostatecane 
były  do  jich  ugruntowania,  przez  coby  naduikyoia, 
nałogi  i  excepcje  wytępione  być  mogły.  Panowanie 
{iudwika,  po  nim  następujące  bezkrólewie,  nietylko 
zawichrzyły  zgodę  i  wznieciły  w  kraju  niepok<y,  nie- 
ład, gwałty,  nadużycia,  bezprawia,  ale  wedle  upe- 
wnień bliakich  owego  czasu  kronikarzy,  puszczały 
w  niepamięć  prawodawcze  króla  Kazimirza  wielkiego 
statuta.  ^)    Za   Jagiełły   i   następców   jego ,    bezprze- 


V  Tempore  ejus  (regine  Elizabeth)  multo  dcpredationes ,  spo- 
lia  et  rapine  in  re^o  Polonie.  Nam  prelati  cccleńarani  in  nńa 
domibu  commorantet  tempore  noetarao,  eqiiii,  librii,  rebu,  latro- 
dnaliter  tpoliabantor,  iumenta  nobilium  indomita,  precipue  in  m*- 
jori  Polonia,  furtife  cxtra  terram  per  latrones  pellebancnr. . . .  Nemo 
etiam  reititncionem  hereditatnm  iiyiute  ablatarum,  yel  negotiomm 
granium,  discoBsionem  ab  ipsa  domina  regina  potoit  habere.  Nam 
ea,  qne  differe  rolnit  ad  filiam  ranm  dominiun  Łodonicam  regem 
lemińt  et  dommiu  rex  viceuorca  ad  matrem  remittebat.  8ioq«e 
homine»  taliboi  dilalionibus  attediati,  a  monicionibaf  desiitabaiit, 
raa  negotia  dei  ordinocioni  oommitentes.  Accn«8antinm  diUdoni- 
biu  occaltiB,  aurem  raam  laciliter  acclinabat  et  crcdala  eoram  nia- 
donibus,  plnrimis  justis  et  sao  filio  fidelissimis,  mała  infercbat,  et 
ex  boc  inter  nobilei  rcgni  Polonie  odia  et  dissensioncs  satis  nral- 
tum  esaencmnt;'  qae  Bolias  dei  clementia,  in  meliuH  poterat  eom- 
■lutare.  Arch.  gnezn.  ap.  Sommersb.  ser.  eil.  t.  II,  p.  1S4.  HnJHs 
uunen  regiH  (Lndoaici)  tempore  nulla  btabilitas  nulla  juaticia  in 
rcgno  Polonie  habebatur.  Nam  per  Capitaneos  et  Burgrauios  ipso- 
mm  rapine  continue  in  bonis  paapcrnm  fiohant.  et  ouni  aliqui  bonia 
anit  obligatiB  Tersas  Ungariam  iuissent  regi  <iucrelB8  deponentcs, 
rf:x  ipsot  ciim  litteriti  luis.   pro  ąuibus  magnas  pecmnias  in  ciincel- 
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^^aimie  napotkamy  ponawiane  starania  aby  wiślicka 
^^Miwa  dopełnioną  być  mogła.  Za  Jagiełły  poczęły 
i^owe  powstawać  artykuły  statutów,  liczbę  artykułów 
Widioldcfa  pomnażając.  W  lat  siedmdziesiąt  pięć  od 
8Q^B  wiślickiego,  (od  r.  1347  do  1422)  na  zjeździe 
wCserwińsku,  przy wilój  Jagiełły  narodowi  udzielony, 
nręcsat  całość  księgi  wiślickiój.  Duc^  prawodawczy 
odżył  w  narodzia  Jakby  sobie  przypomniał  o  zapo* 
moianój  wiślickiój  ustawie,  poczi^ł  się  w  nićj  rozpatry- 
wać^ Na  różnych  za  Jagid^ły  wiecach,  w  Krakowie 
1420^  w  Warcie  1423,  nie  mówiąc  o  Czerwińsku  1428 
i  Jedhiie  1430  prawodawstwo  stany  i  kr<Ua  sajmo-* 
wała.  Za  Kazimirza  Jagiellończyka,  Jan  baron  Ostro* 
lóg,  uwa^  i  projekta  prawodawcze  dla  zgromadzają-- 
'eyoii  się  stanów  pisał.  W  Nieszawie  i  Opocznie  1454, 
w  Nowym  Korczynie  1465,  w  Opatowcu  i  po  jinnyoh 
wiecach  pisano  ustawy.  Zawsze  statut  wiślicki  był 
ogólną  i  powszechną  ustawą,  o  który  się  prawodawcy 
opierali,  do  którego  się  odwoływali.  Powtarz^ąc  to, 
00  już  w  nim  było,  przydając  o  czćm  nic  powiedział- 
albo  w  liczniójszych  słowach  i  artykułach,  roz wdając 


lAiia  dare  cogebantur  ad  propria  remittebat.  Sed  ipsas  capitanei 
minime  adrertentcs,  ipsos  nt  in  antea  mąjoribus  grattamhiibas  affli- 
gsbani,  depredationesąne  mercatomm  in  stratis  pnbHciiet  Aliornm 
trantetintiiiBi  et  furta  eommittebantnr  incemanter.  Nec  ci^tąMi 
n^iiuui  sen  fiurta  cohibebant,  sen  cohibere  volebant,  sed  tantnm 
pcopriis  commodis  et  utilitatlbus  inhiabant.  Arch.  giiezn.  ap.  Som- 
ikienb.  ser.  sil.  t  II,  p.  137....  propter  quod  hodie  peasime ' ttat 
regniiin  Polonie,  presertim  cum  ibidem  non  habetor  rez,  et  magna- 
tea  «t  nobilei  sant  disoordes,  te  inaicem  magnis  rapinia  et  incendiia 
denastautes.  Et  plures,  sicat  fertor  non  tendnnt  ad  hoc,  uŁ  regem 
habeant,  ut  bonie  regni  uti  Taleant  et  qaeqac  Uberios  propriis  ań- 
bns  applicare.  Unde  paapereB  opprimantur  noc  alia  cni  redditur 
jafltida,  sed  quilibet  non  secundum  racionem  dirigitor,  sed  pocins 
secondam  motam  proprie  voIantatis.  Anonym  ap.  Sommerb.  ser.  sil. 
t.  I,  p.  60,  etc.  etv. 


H84  RO£BIÓa    8TATUTU   WIŚLIC. 

>  ■■ 

CO  n9zhjt  krótko,  albo  niedokładnie  w  nim  bjło,  ■ 
sem  tiź  odmieniając  jego  przepisy.  Zassły  naprcykład 
odmiany  ściągające  się  do  dożjwociów  męia  lub  iony 
do  posagu,  wiana  i  paraf emaliów  czyli  ruchomości  po 
zgonie  męża  przez  tonę  dzierżanych,  co  do  prsed*- 
wnienia^  tak,  jii  prawodawcy  głośno  się  ze  swemi 
oświadczyli  odmianami.  Lecz  to  nie  tyle  z  jistotnego 
przepisów  wiślickich  przejistoczenia  wynikało,  jako 
raozój  z  zapomnienia  wiślickich  i  nie  wytępionych  zwy- 
czajowych nadużyć,  słowem  z  niedopełnienia  wiślicki^ 
ustawy.  Nie  przedsiębiorę  w  tóm  piśmie  tych  odmiaii 
IKMzukiwać,  ani  dalszego  za  czasów  jagiellońskich 
w  prawodawstwie  postępu  badam «  wspominam  tylko 
o  czynnościach  rozmajitych  wieców,  zjazdów,  czyii 
sejmów,  i  o  Janie  Ostrorogu,  aby  za  jich  pomocą  nie-* 
dopełnienie  wiślickiój  ustawy  ukazać  i  dalszy  loa  wi- 
śliddćj  księgi  poznać. 

LX.  Bez  wątpienia,  że  osłabienie  ozułośd  w  na** 
czelnćj  władzy,  zjawiony  w  kraju  nieład,  przewrotna 
zawsze  i  na  nieprawości  gotowa,  złych  ludzi  dusza, 
mog^  być  niedopełnienia  ustawy  widoczną  przyczyną. 
Ale  gdy  to  niedopełnianie  na  toż  samo  szło  bezprawi 
tempo,  jakie  się  przed  ogłoszeniem  statutów  ukazy- 
wały, trzeba  wyznać,  że  raczej  z  nałogu  wynikało. 
Nie  małą  do  tego  pomocą  stawały  się:  przywileja^ 
którym  głowy  odrazu  dość  przytrzeć  nie  udawało  się; 
zwyczaje  miejscowe,  z  miejscowych  wynikające  excep- 
cyj,  a  ztąd  niepewność  co  jest  miejscowem  prawem, 
czyli  te  ezcepge,  czyli  ogólne  przepisy.  W  ogólnych 
nawet  ciemne  wydawać  się  musiały,  gdy  wielkopol- 
skich i  małopolskich  statutów  nie  zapominano,  a  w  nieh 
różność  wyrażenia  się,  zwyczajom  i  dowolności  pobła- 
żała. Zachwalona  jasność  wysłowienia  ustaw,  nie  tak 
jasną  praktyce  się  okazała,  aby  nic  miała  być  nakrę- 
cana  do  przypadków,   aby  nie   miała  nadużyciom  bić 
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taołem.  Prawo  pisane  bjło  po  ładnie,  strony  łaeiny 
nie  snałjy  i  od  woli  sędziego  rozumieiiie  i  tłómacze- 
nie  zależało.  Jeżeli  w  Wielkiejpolszcze  organizacja 
•idów  była  prostszą  i  stalszą,  o  zwikłąniu  jćj  w  Ma« 
łcfpolszoze  udzielił  nam  wiadomości  statut  ii]  prowincji. 
Uważaliśmy  przy  tćm,  że  jich  wyrainie  nie  uchylił. 
Trwiły  t^  jakieś  nadzwyczajne  sądy.  Być  może,  że 
jndioes  eztraordinarii  i  delegati^  byli  albo  judices  cu* 
tm,  albo  baroni  do  wieców  sądowych  od  króla  na 
akjaoe  królewskie  naznaczani.  Wszelako  gdy  o  extraF- 
oidbaryjnych  i  delegatach  w  dalszych  czasach  nie  ma 
wzmianki »  a  jednak  o  nich  przy  Wiślickim  statucie 
nadmieniał  Długosz »  musieli  wtedy  liczbę  sędziów 
Bumżyć.  Starostowie  tóż  wdzierając  się  sądami  swymi, 
da  różnych  sądo^^nictwa  wydziałów,  o  co  głośne 
w  Czerwińsku  i  w  Warcie  3),  i  póiniój  zjawiały  się 
■nękania 9  mnożyli  instancij.  Ztąd  łatwo  było  pie- 
wolwu  aż  do  czwartego  razu  appellacje  zakładaói 
da  czego  prędko  wziętości  nabywający  rzecznicy,  nie 
mało  pomagali  ^).  Trwały  tedy  przewłoki  w  pienia- 
etwiCy  a  z  tego  może  powodu  działy  się  bezprawia, 
ie  pomijano  krajowe  sądy,  szukając  cudzoziemskich. 
Łabo  osobnymi  ustanowieniami  swymi  Kazimirz  wielki 
poftarał  się,  aby  miasta  i  mieszczanie  wyższe  instanqje 
w  kngu  mieli,  i  zapobiegł  aby  więcój  do  miast  Halli 
albo  Magdeburga  po  wyroki  nie  udawali  się,  a  statu* 
ton  wiślickim  każdemu  właściwe  wskazał  sądy:  wsze- 
lako, jakby  w  całym  królestwie,  narzeka  Ostroróg, 
nie  było  sprawiedliwego  i  trafnego  sędziego,  jakby  nie 
ioalawało,   mądrych,   roztropnych  i  uczonych  mężów. 


')  An.  16. 

*)  Baronii  Joannis  Ottrorog,  congestom  pro  comitiis  generali- 
t***  regoi  sab  rege  Cazimiro  pro  reipublicac  ordinatione  II,  5,  6, 
Mipti  p.  128,  b. 
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wiMagddburgu  szukane  jest  prawo,  a  to  a  snnrodKWyoh 
i  brudnych  nsemieślników,  u  najlichssćj  klassy -ludzi'). 
ŁXL  Chociaż  tedy,  bśdź  z  nałojpru,  przywileju, 
lub  wstrętu  od.  narodowego  sądu,  znajdowali  się  tacy, 
co  na  hańbę  ojczyzny  swojćj  cudzoziemskiego  prawa 
i  cudzoziemskich  szukali  wyroków:  nie  trudno  jednak 
bywało,  odnawianym  starym  nadużyciem,  możnicgszym 
panom  w  sądach  przewagę  uzyskiwać:  już  to  pojawia- 
jąc się  na  sądach  i  w  sądach  z  instancjami  swymi  sla- 
wając,  ju;!^  to  w  przeUadaniu  terminów.  Stanęła  -prse- 
ciwko  temu  1420' krakowska  Jagiełły  ustawa  <^),  a  je» 
szcze  na  dawanie  pierwszeństwa  w  terminach  możnym, 
na  odkładanie  spraw  ludzi  biedniejszych,  nie  mało 
Jan  Ostroróg  utyskuje  ^).  Zjawiły  się  poniekąd  prze- 
ciwko temu  ponawiane  póżnićj  ustawy,  ale  jak  ustawa 
wiślicka^  tak  i  one,  złemu  zaradzić  niezdołały:  tego 
rodzaju  nadużycia  nieprzezwyciężonym  będąc  nałogiem, 
wpływały  nie  mało  na  los  stanu  kmiecego.  Łeoz  sądy 
pomimo  ustawy  wiślickiój ,  jinnych  jeszcze  dopuszczały 


^)  O  stapor!  u  ignaafa  iio»tra!  o  pudar!  o  dedccuB  obpro- 
bTinmqac  iDgrens!  Qnae  ncccssitas,  vc\  pociuK  stulticia,  tara  din  tą 
in  hoc  inclyto  ac  libero-  regnó  dnrare  permisit?  iit  rege  suo  spretó 
pikedlm0qne -re^adiatiffi  oińni  deniąue  optimatutn  uniTcrsHatc  oon- 
Wtiipta, -tmnqiiam  in  aiuTerso  ragno  hoc,  jiutus  ot  saffax:  non  mt 
jndtz,  tanąnaro  defioani,  sapięnteB,  pradentesąue  ac  litent^  •▼id,  in 
Mejdei|bqrg:  jus  oaaeritur,  idqao  a  sordidis,  8quallidls  opificibns, 
extremaeqa^  classiB  hominibns:  qii08  tantum  ubest,  nt  emditomm 
ótńim  kdmńnerem^  nt  etiam  cnm  extrenil8' foedbns  cenfteam,  eon- 
tsmneiMoB.  Expflr^(ieeeinini  aliąuando,  o  Ibitierimi  tM!  tjkAte  imm^ 
didam  ignominiani,  nec  ampliui  ilhnriem  ipains  poinainini. .  l^odeat 
obsecTO  tantac  poDillanimitatis  yestrae.  omnibus  jam^paBKim  extni- 
neis  prostitutae.     J.  Ostroróg,  congestum  II,  1,  Mspti  p.  127,  b. 

*)   Penrersa  consuetado  in  transpositionc  tcrminonun 

"*)  Dominomm   potcntumne   caasae  ertius  exandinntiir:   at  pau- 

ponim  et  plebejomm  (kmieci)  non  item.   J.  Ostroróg,   eonfj^eftt.  II, 

8.  p.   129. 
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się  bexprftwiów:  pobierały  sobie  pomocne.  W  Warcie 
stpadła  ustawa  aby  komornicy  i  sędzię,  w  małych 
.rekach  od  spraw  30  grzywien  nie  przenoszących,  po 
dwa  grosze  pamiętnego  brali,  a  od  większych  po  gro- 
Mj  cztery^):  a  to  powtarzanie  co  już  w  wiślicki^ 
było  ustawie,  dostatecznie  udowodnią  o  jćj  nieskute- 
czności i  zapominaniu.  Podobnie  zapominana  być 
musiała^  gdy  mimo  jćj  opisu  i  wskazanej  przez  ni% 
kary,  bezkarnie  woźnym  uchodziło  fałszowanie  ze- 
znań,  jak  to  widać  z  pisma  Ostroroga,  który  nie- 
pomny, na  ustawę  Kazimirza  wielkiega,  nie  odwpłuje 
«!{  do  kary  przez  nia  oznaczonej,  tylko  ścieśnienie 
w  tźm  służby  woźnego  proponuje^).  Równie  on  nie 
poznaje  ducha  prawodawstwa  wiślickiego  i  o  jego  by- 
cie nie  pomni,  gdy  chce  ustawy,  by  przestępcę  jasnymi 
przekonywać  dowodami,  a  wzdryga  się  na  przelewaną 
nie  raz  krew  niewinną  przez  wyciśnienie  zeznań  tOT" 
to^'0).  Nie  znało  tego  prawo  pisane  polskie,  jeśli 
teka  praktyka  w  sądownictwie,  bądź  z  odwiecznych 
swyczajów  była,  bądź  wpływem  jakich  czasów  nastała^ 
powinna  była  równie  precz  ustąpić  >  jak  ustępowały 
próby  boże,  judicia  dei,  których  lubo  nie  wiele,  ale 
przez  najniestosowniejszc  do  praw  polskich  w  praktyce 
Wplątanie,  niejakie  ukazywały  się  przykłady.  Ucichły 
-o  nich  wzmianki  od  czasu  prawodawstwa  wiślickiego 
owszem  w  cudzoziemskim  nawet  prawie  magdeburskim, 
cierpieć  jich  ziemia  polska  nie  mogła.  Pozostały  wsze- 
Wco  niejakie  z  tego  zabytki  w  pojedynkach,  które  je- 
dnak trudno  sądowemi  nazywać.  Dwónastu  za  Jagiełły 
rzucało  lycerską  rękawicę  dla  oczyszczenia  honoru  kró- 


*)   OfficialeB  vcru  vel  camerarii,  14. 
*)  J.  Ostror.  rongest  II.  7,  p.   128,  b. 
"•)   J.  Ostror.  II.  37,  p.   135.  a. 
Polikft  wiek.  *r.  Tom  III.  ^'2 
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lawćj  ^ ' ) »  a  ozęacićj  ze  zwady  do  samowtórego  wy- 
stępowano bojuy  aniżeli  8%dową  decyzją:  czego  w  prar 
wie  pisanym  polskim  nigdy  nie  było. 

LXII.  Zastrzegał  statut  wiślicki  I,  p.  106,  II,  24, 
oczyszczenie  się  szcścio  świadkami  z  'niesprawiedliwego 
o  zgwałcenie  zarzutu,  a  wszakże,  byle  kobieta  krzy- 
czała, oskarżonych  potępiano:  czem  tknięty  Ostroróg 
nieznając  artykułu  wiślickiego,  w  licznych  przepisywa- 
niach  opuszczanego,  pragnie  ustawy,  któraby  udowo- 
dnieniem napaści  odparcie  upoważniła  ^  ^).  —  Jeszcze 
od  Kazimirza  •sprawiedliwego  krajowe  ustawy  zabe* 
śpieczały  rozrywanie  puścizn  duchownych.  Wiele  po- 
tym  głośnych  o  to  z  Rzymem  i  prałatami  zachodziło 
zatargów  i  układów,  a  wszakże,  lubo  wiśficki  statut 
puścizny  do  spadków  i  dziedzictwa  policzył,  w  Xy 
jeszcze  wieku  duchowne  puścizny,  od  napaści  nie  były 
zabeśpieezone  1'):  cóż  można  sadzić  o  kmiecych  pu- 
ściznach, które  chciał  osobnym  artykułem  wiślicki  sta- 
tut dla  krewnych  umierajjjcego  kmiecia  zabcspieczyć?  — 
Że  niedostrzegamy  dość  ściśle  dopełnianej  służby  ry- 
cerski^ w  uzbrojeniu  i  stawaniu  pod  chorągwie,  i  po- 
wściąganiu się  od  łupieży,  to  nie  tyle  ufJ'ogowi,  co 
zwykłiśj  nieswomości  ludziom  przyznawać  wypada'*); 
że  Kchwa  żydowska  nienstawała  i  nieprzestawała  być 
rycerstwa  majątkom  niebeśpieczna,  temu  same  ustawy 
nic  radzić  nie  mogły**).  Tych  nie  przytaczam  jako 
dowód  dawnych  nałogów,  zwyczajów,  prowincjonal- 
nych excepcyj,  które  na  niedopełnianie  i  zaniedbanie 


i<)  Dłngoss  X,  I,  p.  122 

»*)  J.  Ostaror.  cong.  II,  12,  14,  p.   129  b. 

")  J.  Ostror.  cong.  II,  34,  p.   13,  4,  b. 

«♦)  J.  Ostror.  cong.  II,  17,  18,  88,  pp.   130,  b.   134,  b. 

>»)  J.  Ostror.  conj;.  II,  U,  pp.    128,   129      Stat.  Nioszaw.  art. 
28  etc. 
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wiiicińego  statuta  wpływały,  ale  przytoozęjeszcze 
parę  przykładów  ustaw,  które  widoeznie  dla  tego 
uchwalone  były,  że  prawo  na  zwyczaju  jednój  prowincji 
qiarte,  w  drugiej  niewzięło  mocy,  tak,  jiż  zwyczaje 
migscowć  i  statuta,'  małopolski  łub  wielkopolski  zda^ 
wały  się  mieć  więcój  mocy,  aniżeli  wiślicki. 

LXIII.  Było  w  małopolskim  statucie,  że  po  śmierci 
żony,  ojciec  synom  niema  swego  wydzielać.  I,  66  (81): 
w,  wielkopolskim  zaś  ojcowie  wydzielać  winni,  byle 
synowie  zażądali  II,  20.  Warteńskie  ustawy  utysku- 
jąc na  artykuł  wiślicki,  ex  communi  usu  I,  66  (81), 
tdtją  się  dla  Wielkiej  polski  przepisywać  4  artykuł, 
w  którym  wydzielanie  takie,  woli  ojców  zostawuje. — 
W  tychże  warteńskich  ustawach ,  czytamy  artykuł  13, 
w  którym  zastrzegają,  aby  sędzia  i  podsędek,  na  ma- 
łych rokach,  kiedy  mogą.,  siedzieli  jako  w  Wielki^j- 
fMdezcze  jest  zwyczaj.  Oczywiście  ten  artykuł  zmierza 
do  Małopolski ,  w  którój  sądy  jinnym  szły  porządkiem, 
thimem,  nieładem,  nim  do  składu  takiego,  jaki  był 
w  Wielkiej  polszczę  przyszły.  —  W  tychże  ustawach 
warteńfikich,  wedle  17  artykułu:  ziemscy  pisarze  we 
WBiystkich  ziemiach  królestwa,  jako  to  w  Wielkiój- 
pobzcze,  w  Łęczycy,  w  Sieradzu,  w  Kujawach  iw  Do- 
bityńskićj  od  zapisów  jednako  brać  mają  według  prawa 
jako  pisarze  Krakowskiej  i  Sandomirskiej  ziem  biorą, 
za  każde  wpisanie  jeden  grosz,  na  początku  rzeczy 
pił  grosza,  a  na  końcu  drugiego  pół.  Oczywiście,  że 
te  tnlykuł  jest  jedynie  dla  Wielkićjpolski  napisany. 
W  wielkopolskim  statucie  było  dla  pisarza  naznaczo- 
nych groszy  trzy  II,  2  (136).  .Małopolski  statut  nic 
Ocenie  grosza  jednepro  uiewsporaniał,  ale  wiślicki  sta- 
^)  wspomniony  wielkopolski  o  trzech  groszach  pisa- 
rzowi artykuł  odrzucił.  Powinna  tedy  była  Wielko- 
polska swój  zwyczaj  porzucić  i  prz^ąć  opłatę ,  grosza 
jednego,    co  miało  być   zwyczaj(»m   czy   prawem   po-^ 
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wszeohnćm  z  przepisami  wiślickiemi  zgodnćm  w  Ma- 
łopolszcze  praktykowanem,  choć  w  księdze  wiślickiej 
statatu  nie  wymienionym.  Lecz  Wielkopolska  po  75 
leciech ,  swego  zwyczaju  i  swego  wielkopolskiego  czyli 
piotrkowskiego  niewyrzekła  się  statutu.  —  Jak  w  tym 
razie,  tak  i  w  wydzielaniu  synom  majątku  po  zgonie 
jich  matki ,  a  bez  wątpienia  i  w  wielu  zdarzeniach  jin- 
szych,  bądź  niepisanych,  bądź  w  artykułach  statutu 
zapisanych,  trzymi^a  się  swego  zwyczaju  i  przepisu 
na  Mrislickie  niedbając:  tak  jiż  miejscowe  statuta,  przy- 
wileje, excepcje,  zwyczaje,  nałogi,  nadużycia,  stawały 
się  wielką  do  zupełnego  wiślickich  ustaw  exekwowa- 
nia .  zaporą.  Tylko  czas  powolny  mógł  to  zdziałać^ 
coraz  więcćj  na  różnych  punktach  Wielkopolskę  z  Ma- 
łopolską, województwo  z  województwem  porównywając 
i  w  jich  zwyczajach  ujednostajniając.  Niestało  się  to 
tak,  jiżby  statut  wiślicki  w  całój  czystości  tę  powsze- 
chną uzyskał  przewagę.  Był  on  punktem  oparda, 
przedmiotem  starania,  aby  mu  wigoru  dodać;  ale  ażeby 
tego  dopiąć,  przybiegły  mu  w  pomoc,  liczne  następne 
ustawy,  tworzące  nowe  przepisy,  albo  jego  przepisy 
powtarzające,  a  dziwnie  je  miarkujące  i  zmieniające; 
ustawy  mające  księgi  prawodawcze  pomnażać,  lub 
tylko  czasowie  do  nich  zajrzeć,  a  potom  pójść  w  za- 
pomnienie, U8ta¥^  na  różnych  wiecach  zbierane.  Aż 
się  w  tóm  dobrze  i  należycie  pozlówały  i  pomieszały 
rozmajitości,  w  różnych  modifikacjach  w  swój  mocy 
słabnące:  a  wtedy  dopiero  dogodne  dla  siebie  znale- 
ziono wyrazy,  wtedy  zapominać  poczynano  o  prowin- 
cjonalnych statutach,  o  jcdnóm  wiślickim  i  jednóm  pra- 
wie ziemskim  polskim  mówiono,  które  się  równie  jak 
sam  statut  wiślicki  w  liczbę  artykułów  potężnie  pod- 
niosły. 

LXIV.  Chociaż  tedy  była  wiślicka  ustawa,  jednakże 
Małopolska  swego,   Wielkopolska  swego  trzymały  się 
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statutu.    Ważniejsze  jeszcze  i   wyraźniejsze  na  to  do- 
wody posiada  Jan  Wincenty  Bandtkie  w  zasobie  nie- 
małym   ustaw    prowincjonalnych,    niemoc    wiślickiego 
statutu  okazujących.   Łatwiej  bowiem  prowincjom  było 
trzymać  się  swojich,  często  jich  interesowi  dogodniej- 
szych nałogów,   aniżeli   wiślickich  się  pilnować.    Zwy- 
czaj i  nałóg  łatwiój  pamiętał  swe  artykuły  bez  exem- 
plarza  pisanego,  którego  pospolicie  brakowało.   Sądzić 
należy,    że    i    to    nie  mało  na   zapominanie   wiślickiój 
ustawy  wpływało,  że  mało  kto  mógł  z  nią  się  obeznać, 
z  powodu    niedostatku   ezemplarzy    pisanych.     Dotąd 
przynajmniej   ani  jednego   exemplarza   w  Xiy  wieku 
pisanego    niewidziałem    i    nicsłyi^załcm,     aby    takowy 
ktokolwiek  widział:   lubo  z  XVgo  wieku  kilkadziesiąt 
rfłnych  kopij   naliczyć  nie  trudno.    Dawne  w  prawic 
i  w  sądach  niepismiennictwo,  utrzymywało  się.  Możnym 
tylko  listem  udzielane   pozwy,    wyroki   wstecz,    ustne 
^rowizny'  i   testamenta,   są  niejakim  oczywistym  nie- 
do8ć    powszechnego    pisania    dowodem,    a    większym 
jsBzcze,  milczenie  o  nim  za  czasów  wiślickich  obrad, 
a  coraz   żywsze   wspominanie  za  Jagiełły  i  JagicUoń- 
CKj^ków.   Warteńskie  r.  1423,  o  archiwach  czyli  aktach 
sądowych  nadmieniły  >®).    Ostroróg  sprzedaże,   zobo- 
wiązania się,  ugody,  chce,  aby  w  księgi  ziemskie  wpi- 
sywane  były,    i    pragnie,    aby   się  to   działo   polskim 
jfzykiem,  gdyż  wszyscy  go  jednostajnie  rozumieją,  po 
łacinie  zaś  uczony  jinaczój  nieuczony  inaczój  pisze''). 
O^aszając    tóż   Kazimirz  Jagiellończyk   w  Krakowie 
w  1465,    nowomiejskie   ustawy,    poleca  starostom   aby 
^  artykuły    przepisane    i » osobliwie    słowo    od  słowa 
podług   mocy   statku   i  jistności  tych  przez  służebnice 

• 

jawne  obwołanie  na  każdym  miejscu  i  powiecie  przy- 


'*)  Stłitnt  War.  art.   12. 

*')  J.  Obtror.  coiij;.  II,  16,  p.  130,  a. 
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kazali  objawić  '^).  Takich  wjrrażeń,  ani  wspomnienia 
o  aktach,  archiwach,  księgach,  wiślickie  artykuły  nie- 
uczjniłj.  Jakże  tedy  spodziewać  się  było  można 
ustaw  dopełnienia  9  gdy  w  miejscu,  gdzie  prawo  dzia- 
łało, pisanego  jich  exeinplarza  niedostawało.  W  piętna- 
stym dopiero  wieku  sądowe  władze  dokładały  stanoiai 
aby  takie  posiadać.  Zdaje  się ,  że  dopiero  obrady  Czer* 
wińcie  1422,  o  całości  i  dopełnieniu  wiśhckiego  sta- 
tutu przemawia>%ce  i  warteńskie  1423  o  zabezpieczenia 
aktów  mówiące,  a  zaniedbane  prawodawcze  narodu 
działanie  do  czynności  podniecające ,  do  przepisywania 
dawnych  statutów  pobudziły.  Patrząc  przynajmm^  na 
znaczną  z  XVgo  wieku  kodexów  statutowych  Uczbę, 
nietylko  to  się  widzłć  daje,  że  niemasz,  któiyby 
o  warteńskich  jagieUońskich  zapomniał,  wraz  prsy 
wiślickich  luh  dawnych  statutach,  wraz  i  warteńskie 
dopisane  być  muszą,  są  nawet  kodeza,  w  których  je- 
dynie warteńskie  są  napisane,  a  wiślickie  tylko  wskró- 
ceniu,  w  summie  do  nich  załączone  '^). 

LXV.  Był  tedy  wiślicki  statut  przez  przepisywania 
wieku  XV  niejako  wskrzeszany  i  z  zapomnienia  wy- 
dobywany. Wielkopolanie  wmicścili  byli  w  swój  sta- 
tut łokietkową  ustawę:  cum  sub  uno  principe,  lud  ro- 
zmajity  będzie,  ma  być  pod  jednym  prawem,  przeto 
chcemy,  aby  w  Polszczę  i  Krakowskiój  ziemi,  jedna- 
kim sądem  i  prawem  sądzono.  Przypominała  ona,  że 
tym  jednakim  prawem  jest  wiślicki.  Wiślickie  zaś,  było 
więcej  małopolskie,  Małopolanie  więcej  go  wiadomi  byli 


**)  Statata  Novow  oapitulam  ultimum  13  Uómaczenia  polskiego 
p.  15S. 

'•)  W  jedenastu  rękopisraach  ,  w  których  J.  W.  Bandtkie  ar- 
tykuły wiólickie  znalasł  dziesięć  również  razem  i  warteńskie  zawiera : 
jeden  tylko  jich  niema,  to  jest  ten,  kt()ry  nicwszystkie  artykały 
spisał  jakby  excerpta  czynił.     Fatrz  wyżej  notę  9,  przy  rozdc.  6. 
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a  jgij  w  nim  i  wspomnioną  ustawę  jednostajnosoi  praw, 
s  Artykułów  wielkopolskich  wciągnęli  9  nienmićj  przy- 
poUBoane  mieli,   że  jednostajne  prawo  wszystkim  zie- 
ntiotn  rozkazywać  miało ,  a  to  nie  jinne  tylko  wiślickie. 
W^     tychie     czasach    stan     szlachecki    w    Koszycach, 
nr     Czerwińsku,   w  Jedlnic,  w  Krakowie,  uzyskujący 
prasywilga,   krok  za  krokiem  przekonywał  się,  że  ja^ 
^f  ^dnofltajniony  w  przywilejach,  tak  i  w  posłuszeństwie 
t^Mrmwonky  to  jest  statutowi  wiślickiemu,  ujednostajniony 
^^'6  powinien.   Narzekano  owszem,  jak  z  Jana  Ostro- 
ga widać,  na  niejcdnostajność  praw,  gdy  prócz  pol- 
iego  i  niemieckie  się  zn^dujc,  i  młynarskie  i  iydo- 
kie  i  Bóg  wie  jakie!  A  umie  się  zdaje,  mówi  Ostro- 
g,  że  jedno  i  toż  samo  prawo,  nas  wszystkich  kró- 
stwa  mieszkańców  zarówno  może  i  powinno  obowią- 
^waó  ^*^).     Wspomnieliśmy,    że    dla    zjednania    mocy 
^^atutowi    wiślickiemu,  jak   warteńskio,    tak  rozmajite 
^nne   prawodawcze   zjawiły  się  za  Jagiełły  i  Kaziroi- 
za  Jagiellończyka   wieca,   powszechne    w   królestwie 
^^bo  prowincjonalne  ziem,  na  których  zapadały  ustawy 
'^)0wtarzające  i  mod3rfikujące  dawne  przepisy,  stawając 
^ię   pośrednikami   do  umocowania   dawnych,    a   często 
iyywały  jakby  czasowe,  po  chwili  już  zapominane  i  za- 
rzucane, skoro  dawne  wiślickie  mocy  nabyły.    W  takim 
tedy    prawodawstwa  rozwijaniu   się  i   postępie  ,>   statut 
.wiślicki,    lubo    był    posadą    prawodawczych    działań, 
z  tym  wszystkim,  prawodawcy  rozerwani  między  pro- 
wincjonalne statuta ,  między  ziemskie  zwyczaje ,  między 
modyfikujące  i  przybywające  pi-zepisy,  między  czasowe 
i  przeminąć  mające  przepisy,  swej  posady  nie  byli  do- 
syć panami,  pospolicie  na  czysto  jój  nie  znali.   Tkwiła 
w  jich  myśli  jistotk  tego  prawodawstwa,  krążył  w  jich 


'^)   At  niihi  quidein  videtar  in  uno  euilcinquc  jurę.,  nos  oiniieH 
i"ogii}colas  aGqne  possc  6t  deberc  fersań.   J.  Ostror.  II,  9.  p.  129,  h. 
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sercach  duch  jego,  ale  szczegółowe  warunki,  pojedyń^ 
cze  artykuły,  w  przypomnieniu  zrozmajicone  stawały 
i  zupełność  nieświadomą  bywała,  zależała  pospolicie 
od  ^emplarzy,  od  kodexów,  od  księgi ,  w  które  dawne 
ustawy  przepisywano,  zależało  od  przepisy waczy,  ktd* 
rzy  pomni  na  jednostajnośó  prawodawstwa,  we  wszy- 
skich  ziemiach  polskich,  jak  sobie  w  tćj  mierze  postę- 
powali, i  jaki  kodex  praw  krajowych  prawodawcom 
dostarczali,  rozpatrzenie  się  w  pozostałych  po  nich  ko- 
dexach  najlepiej  przeświadczą  i  objaśnia. 

LXVI.  Przepisy wacze  statutów  przejęci  tym^  źe 
wszystkie  ziemie  powinny  mieć  jednakie  prawo,  i  ie 
takie  Kazimirz  wielki  wygotował,  starali  się  to  prawo 
w  całćj  zbierać  zupełności,  w  łacińskim  przepisywać 
języku,  albo  na  język  polski  tłómaczyć.  Jedui  tedy 
sam  wiślicki  statut  przepisywali,  i  kończyli  go  artyku- 
łem o  pożyczaniu  od  żydów  na  fanty,  jak  okazuje  od 
nas  używany  kodex  pargaminowy  z  bibljoteki  towarzy<^ 
stwa  warszawskiego  przyjaciół  nauk,  i  kodex  1441, 
i  w  lutym  1472,  przez  bezjiuiiennego  pisarza,  pisany 
i  tłómaczenie  1449  Swiętosława  z  Wocieszyna.  Jinni 
aopełniali  przydatkiem  rubriki  dla  Wielkićjpolski  to 
jest  dopisem  piotrkowskiego  wielkopolskiego  statutu, 
jak  tego  dowodzi  wspomniony  kodex  1441,  i  kodex 
łysogórski  radzcy  stanu  Józefa  Sierakowskiego  dziś 
oddany  do  bibljoteki  towarzystwa  warszawskiego  przy- 
jaciół nauk,  i  wspomnione  1449  Śwjętosława  z  Wo- 
cieszyna tłómaczenie.  Byli  tacy  co  unikając  powta- 
rzań,  w  jeden  kodex  osobno  oba,  małopolski  i  wielko- 
polski statuty  wpisali «  jak  tego  siady  z  tegoż  tłóma- 
czeoia  1449  Swiętosława  dostrzec  można,  gdzie  dwie 
są  statutu  utworzone  księgi,  pierwsza  małopolska,  druga 
wielkopolska.  Z  tąd  tćż  wynikało,  że  bez  oddzielenia 
na  księgi,  oba  statuty  w  porządku  w  jakim  szły  jich 
artykuły,  w  jedno,  łącznie>  jeden  po  drugim  małopol- 
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ski  z  wielkopolsldm   wypisali.    W  takim  składzie  jest 
tłómaozenie  polskie  1460  w  kodexie  wiślicji,   w  zagi- 
moDjm  1503,  i  z  tąd  w  swiętojerskim ,   oraz  w  łaciń- 
skim 1472  przez  Mikołaja  z  Rogoźna  pisanym,  jedno- 
suknie  powtarzane.    Tak  dowolnie  przez  przepisy  wa- 
dów spojone  starodawne  statuta,  które  dla  wiślickiego 
oba  zarzucone    by   być    powinny  były,    miały  każdy 
o^bne  .oddzielne  wstępy:    do    przepisywaczy  należał 
dobór  jednego  z  dwóch,  któregoby  na  czele  umieścili. 
Dobór  padł  na  wstęp   wielkopolski  i  ten   się  stał  na- 
gtóvkiem    statutu    małopolskiego,     którego    dalszym 
przeciągiem    były    wszystkie    wielkopolskie    artykuły, 
labe  spojenie  dwu  statutów  nazywało  się  równie  do- 
kze   wi^ckim    statutem,   jak    przepisanie    artykułów, 
Mre  rzeczywiście  wiślicki  statut  składać  miały:  takie 
Miet  spojenie  dogodniejszóm  się  stawało,  zwyczajom, 
tttogom,   excepcjom,   aniżeli  samych  tylko  wiślickich 
fRq[»isanie    artykułów,    albowiem    przez    to    dopisane 
bffy  i  te  wielkopolskie  artykuły,  które  w  Wiślicy  od- 
iiooone  zostały,  jako  zbyteczne  i  niepotrzebne,  a  w  nich 
wielkopolska  i  niektóre  ziemie  znalazły  zbyteczne  przy- 
bitki, które  jich  excepcjom  dogodne  były,  a  jimieniem 
WiśHi^    upoważnione    zostały.     Słowem,    że    zamiast 
[     priebrakowania  artykułów,  które  prawodawca  wiślicki 
dopełnił;  tacy  przepisy wacze  i  tłómacze,   dostarczyli 
bez  braku ,  wszystkich ,  i  wielkopolskich  i  małopolskich 
tttykułów,    i    zgodnych   i    sprzecznych    między    sobą, 
hóie    zatym     tak    nazwany     statut    Wiślicki    daleko 
obszerniejszy,  aniżeli  był  rzeczywisty  wiślicki,  praktyce 
prawnej    dostarczały.     Z    tego    naostatek    urósł    text, 
któr^  zachwycając   wstęp  małopolski,  bierze  porządek 
wtykułów  Wiślickich;    pomiędzy  te  artykuły  wtrąca, 
nu^dzy  61  a  63  artykuł  wielkopolski  o  zabójstwie  szla- 
chcica lub  kmiecia,  a  wyrzuca  dwa  artykuły  o  zgwał- 
ceniu I,  54,  106,  na  końcu  zaś  po  artykule  135,  o  po- 
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iyczaniu  od  irydów  na  fimty,  dopisuje  różnie  p< 
kładanych  międsy  sobą  kilkanaście  artykułów,  z 
tutu  wielkopolskiego  wziętych,  a  niegdyś  na 
wiślickim  jako  zbytecznych  i  niepotrzebnych  odi 
nych,  tak  jiż  prawie  wszystkie  Wielkopolski  w; 
pnął  artykuły,  zaledwie  wstęp  Wielkopolski  i  zali 
który  do  małopolskich  podobny  artykuł  zanie 
soetał,  (ż  tych  najważniejszy  o  karze  siedmdi 
a  przeto  dokompletował  się  statut  wiślicki,  w  k 
Wielkop(^nie  i  wszystkie  wiślickie  i  prawie  wsi 
swoje  znajdowali  artykuły.  Taki  przez  przepi 
oeów  ponmoiony  i  uzupełniony  statut  wiślieki,  z 
czy  wisty  ,^  ni^upełniejszy  i  najpoprawniejszy 
Wiślicki  uchodził,  pod  jego  jimieniem  stał  si* 
koniec  Xygo  wieku  najwziętszy,  obowit|zuj^cy, 
tatwieiszego  powfisechnego  użytku  1491  wydmkc 
a  1506,  przedrukowany  został  3>). 

LXVII.  Tą  koleją  zacrinął  czysty  wiślicki 
i  może  już  nigdy  prawdziwych  jego  wyrazów  ni€ 
4ziemy.  Przez  takie  przybranie  i  przymięszanie  c 
jemu  artykułów,  jego  wymiar  i  prawdziwa  całoś 
znaną  była  przez  następne  lat  333,  (od  roku  14 
1824).  Dziś  ją  z  zaniedbywanych  kodexów  wj 
wamy,  ale  jakiekolwiek  do  ręld  naszćj  wpadną  k 
widzimy  je  być  wieku  XVgo  a  przeto  owocem  ' 


'*)  Patrz  bibyograficznych  ksiąg  dwuje,  1,  16—19,  39. 
piane  tego  1506  wydania  miały  dołączonych  na  końcn  1S  k 
łych  dla  wygody  i  niytlra  ziem,  aby  swoje  miejscowe  zwyct 
gaij  i  prawa  wpisały.  Niewicm,  czy  który  exemplarz  sa 
i  takim  dopisem:  niewiele  aawet  w  piśmie  dochowanych  ai* 
tych  uchwał  znamy.  Ziemi  łęczyckiej  nic  wiele  dawnicjszydb 
cćj  1418  i  1419  uchwalonych  drukiem  ogłosił  Bandtkio,  jus 
cam  p.  191 — 200.  Ciekawe  bardzo.  Poznuliómy  wielkopols' 
roinili  małopolskie.  Mazowsze  jeszcze  zupełnie  osobno  sc 
«lcpowalo. 
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,v  którym  iyw82a  czynność  prawodawcsa,  na  roemąji* 
iyśk  wiecach  dopuszczała  się  modjrfikaoyj.  -Przepisy- 
ifaczoy  czyUź  nie  dogadzali  potrzebom  praktyki,  czylii 
■5  popełniali  omyłek  i  poprawek ,  wedle  swojich  y^J" 
sbrtieD,  swojego  zwyczaju,  lub  swćj  niewiadomości? 
O  t^  ten  tylko  mówić  może,  kto  ma  pod  ręką  liozuj 
ihiór  kodexów  i  z  nich  wybierane  warjanty  testu. 
W  kilka  tylko  razach  wypadło  jich  dotknąć  i  nad  nimi 
•I;  zastanowić.  Do  rozpoznania  wszystkich,  ani  nam 
ioitatecanych  materjałów,  ani  sił,  ani  się  do  tego  uspo* 
nUoiiym  czuję.  Rozważałem  tylko  powstanie  i  prze* 
wny  wiślickiego  statutu  w  ogólniejszych  rysach.  A  je- 
Id  jego  los  i  dalszą  kolćj  ai  do  czasu  wyprowadzę* 
ijp  go  do  druku,  mnićj  dostatecznie  rozwijam,  to  wynika 
llq;o,  ie  los  jaki  statut  wiślicki  spotykał,  wyiukał 
^idziałań  prawodawczych  i  odmian  stanu  i  zwyczajów 
BKóiypospolitój  w  wieku  Xiy  i  w  XV  zaszłych,  któ* 
Vfch  zgłębienia  nie  miałem  tu  na  widoku.  Przy  zgłę* 
iUm  Jagiellońskiego  prawodawstwa,  wypadnie  pilniej 
poesczególnić  co  zrobili  kopiisci  statutów,  jich  prze- 
piywacze.  Z  mojźj  strony  dosyć  jest  tego  wywodu, 
iftge  mi  się  dosyć  dowodami  podpartego,  aby  zrozu- 
nieć.  co  to  jest  ów  statut  wiślicki,  który  za  Kazimirza 
jbgiellończyka  pod  tytułem  syntagmatów  1491,  był 
drukowany,  który  w  krotce  z  nowemi  modyfikacjami 
Aazał  się  za  Alexandra  w  księdze  commune  I506w 
prtez  Łaskiego  drukiem  ogłoszony. 

LXyiII.  Wydawca  drukowanego  1491  roku  u  Lot- 
tem w  Lipsku  syntagmatów  juris  polonici,  Stanisław 
Zaborowski,  czyli  kto  jinny  jaki,  wystąpił  naprzód 
«  twoją  pełną  erudycji  przemową,  którą  wcisnął 
^manifest  czyli  wstęp  do  statutów  małopolskich  czyli 
^lickich,  poczynając  od  tych  wstępu  wyrazów:  non 
debet  reprehensibile ,  nec  non  mirum  judicari,  quod 
Mcondum  temporum  yarietatcm  consuetudines  et  facta 
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hamana  yarientur.  Z  czego  przechodzi  do  pocłm 
Jtiljusza  Cesara,  Augusta,  Justiujana,  powiada  co; 
lex,  jakie  to  były  leges,  Comelia,  Papia,  Pomp 
Falcidia,  Aąuilia,  Catona.  Sławi  głośne  jimie  Catc 
Upewnia  że  przykładem  Rzymian  jidąc  niezwyciężi 
Eazimirz,  nadał  swojim  poddanym  prawa  (syntagn 
et  ordinationes) ,  które  wytarte  a  wychędożone,  (| 
«to  najwięcćj  tłóczyksięgowie ,  doradnie  mają  i  o 
dbają)  przj^ąó,  czjrtać,  obracać  a  objąć,  często  i 
nawiano,  nie  byłoby  dostatecznie^^).  Tym  spoaol 
o  poprawności  wydania  upewniając,  daje  czuć,  ie 
tów  był  text  pdprawió,  i  według  swojćj  wiadomi 
text  rękopismu  odmienił,  sprostował  i  poprawiłl  ] 
równywania  z  rękopismami  tego  druku  może  odki 
te  przez  niego  poczynione  poprawy,  i  zdołają  oo( 
jak  dalece  tymi  poprawami,  text  oryginalny  zep 
jak,  stając  na  szczeblu  prawodawczym,  jak  dal 
trafnie  i  do  potrzeby  prawodawczej  stosownie  te 
prawy  powprowadzał.    Poszukiwanie  tego  zostawi 


'*}  KoB  debet  sanę  reprehensibile  jadicąri:  si  secandoni  fi 
tatem  tempomm  couBaetadinea  et  statata  hamana  quandoque  Tai 
tar,  praesertim  cam  iogens  necessitas,  tcI  eridens  atilitas  id 
poBcit.  £t  quia  vel  predpae  ąaemlibet  boniinum,  vinuDqae  : 
grom,   ex  institato  ąaodam   dec?at,  non  modo  armoram  foirtitH 

tmt  decoratam ,   sed   etiam  moribas  et  legibas  armorom 

Jalia,  sic  Cornelia,  sic  Catoniana  rcgala  etiam  legibas  a  Cu 
inserta,  Qaoram  nomen  qaoqae  adeo  clamm,  adeo  celebrę 
at  non  solam  urbem,  sed  orbem  pene  totam  suis  tcmporibas  | 
sentia,  postea  Tero  memoria  saa,  ac  splendore  illastrarit.  Eh 
immqae  aceoratissima  illa  lnvictissimi  Kazimiri  syntagmata  et  < 
nationea  efiBcadssimae,  qaibas  romanurom  proceram  exempla, 
Hoa  sabditonimqae  honestis  moribas  illustrare  volait,  Icgittmi 
jaris  maneribas,  et  belli  jaribus  munirc.  Qaa8  limatas,  et  pon 
tas,  cam  boc  vel  maxime  bibliopolae  sibi  persąasura  habent,  et 
rant,  accipere,  legerc,  volutarc,  et  amplecti,  saepias  utquc  ite 
non  BufAciat  qaaeBO.  Vol.  leg.  t  I,  p.  1,  2;  FoL  tłum.  1&41,  p 
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albo  dalszym  czasów  JagieUońskich  poszukiwaniom, 
tlbo  pracowitym  waijantów  zbieraczom.  Z  mego  miq- 
Bca  to  tylko  uważam,  jiż  przez  tego  rodzaju  tak  na- 
zwanego statutu  wiślickiego  wydania,  pomimo  wszy- 
8&ieh  prawodawczych  modyfikacyj,  pomimo  odmian 
tadre  kopjiści  i  do  druku  podający  poczynili,  przy- 
wdo  tych  powtarzań  i  sprzeczności ,  któreśmy  w  samćj 
fil^kićj  dostrzegali  ustawie.  Możeby  i  to  należało 
w  ł^  tu  miejscu  roztrząsnąć,  lecz  wolę  i  to  odesłać 
Iflf^^  roztrząsania  prawodawczych  czasów  JagieUońskich, 
w  którym  w  redakcji  Łaskiego  1506  ów  mniemany 
Mot  wiślicki,  dawno  wiślickim  być  przestał,  a  stał 
Uf  Alexandra  statutem.  Wreszcie  kończę  pismo  ni- 
lii^e  tóm  od  czegom  je  zaczynał:  Upewnieniem 
.iilqe  mi  się  dostatecznie  udowodnionem,  że  w  druku 
tb  mamy  czystych,  jakby  tego  pożądała  krytyka  sta- 
Ibwych  textów;  tćm  oraz  oświadczeniem,  jiż  jeślim 
if  me  doczekał,  aby  po  mojim  tłumaczeń  polskich 
vl824  roku  ogłoszeniu,  aby  się  kto  znalazł  coby  jich 
byt^cznie  użył,  gdym  się  wziął  sam  do  rozważania 
Ą  ważn^  rzeczy,  chętnie  oczekuję  światłych  przestróg, 
bheby  mię  na  drogę  prawdy  nawiodły,  jeślim  z  nićj 
gliiekolwiek  zeszedł,  ale  razem  napaści  hjrpotetyczne, 
^iałszem  obstające,  gdy  warto  będzie,  tymi  środkami 
fiok  mam  w  ręku,  odpierać  nie  zaniedbam. 


i 
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Omówienie  się  z  zarzutów  jakie  Ignacy  Danitottuk 

uoytoczyL  *) 

1.  WpłyuT  eudzoziemc2yzHy.  —  Kiedy  wzywam' 4 
niepodłegOy  od  cudzoziemskich  zasad  niezależnego  pc 
śzukiwania  własnego  prawodawstwa,  nie  przeto  wpłj 
wów  jakich  zaprzeczam.  Niewiem  który  ród  sławie 
ski  czy  niemiecki  dawniój  Europę  zamieszkał,  któt 
dtiwnićj  u  siebie  zaprowadził  institucje,  czy  po  laftfl 
za  Tacita  żyjący  niemiecki,  czy  w  chatach  żyj%cy  ril 
wiański;  niewiem  jak  z  wpływu  wzajemnego  SławfM 
nie,. to  00  od  Niemców  przyjęli,  na  swoje  przeksztaj 
ciii  kopyto:  to  tylko  wiem  z  Witlkinda,  że  SlKi 
w  JSJbym  wieku,  aliis  legibus  quam  Sasones  utuntoi 
Gcigę  iedy  pierwszy  przed  wszystkim  obowiązek »  pc 
znitó  i%  różnicę 9  a  tym  sposobem  oznaczyć,  oo  jt| 
i^łasne  sławiańskie,  a  co  własne  niemieckie.  Bo  choćfa 
najpodobniejsze  do  si^ie  być  mii^  sławiańskie  z  hm 
mieckiemi  prawami,  dopóty  jich  osobno  nie  pozeasf 
dopóki  między  nimi  jistotnych*  nierozpoznasz  rótoi 
Nie  rozumi  mię  Daniłowicz,  jeśli  posądza,  o  unULaHi 
poznawania  praw  obcych,  a  zamykanie  się  jedynie  w 
własnych  aławiańskidli.  Owszem  potrzebna  znajomonf 
obcych;  1,  żeby  lepiój  swoje  od  nich  odróżnić;  2,  tell 
wpływ  obcych  na  swoje  ocenić.    A  kiedy  sam  wska 


*)  Po  wyjóciu  na  świat  mych  przypatrywań  prawodawstwa  m 
rodowego,  przyjaciel  mdj,  wspólnego  losn  i  trudu  cz^tka,  Ignac 
Daniłowicz,  poczynił  mi  zarzuty,  które  w  dzienniku  warszawbkii 
(tom  xviii)  ogłaszając^  z  nich  t>ię  w  przypiekach  omawiałem.  Od 
następnie  do  mego  wracając,  jinnych  doczekałem  się  zarsatdn 
a  w  lat  30  teraz,  dążących  jnkłiT  do  zupełnego  zatarcia  postrseftc 
mych :  zdało  się  stosowną  z  pierwszego  czasu  badawczego  mosol 
omawianie  się  przypomnić,  aby  tego  zawodu  kruche  koleje  roztocs} 
razcui:  przypomnienie  to  opatruję  kilku  przypiekami. 
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żuję  jile  to  rozumiem,  jak  dalece  kanony,  jak  dalece 
teuton  i  rzymskie  pntwo   wpływało  na  prawodawstwo 
polskie,  i   wyobrażenia  jego  przewracało,    nieprzeczę 
tedy  wpływów;  jidzie  mi  o  to,   co  własnego  z  Xgo 
wieku  pozostało,  co  wpływem  weszło.    Albo  sławiań^ 
akie  było  jinne  od  niemieckiego,   alb(»  podobne  i  zu- 
pełnie niemieckie,  więc  wpływu  niepotrzebujące.   Jeśli 
Dfiniłowicz  przypuszcza  różnice,  przypuszcza  wpływ; 
zacói  niedozwala  tój   różnicy  przez  nieuległe  obcym 
wyobiażeniom  własnego  prawodawstwa  poszukiwanie, 
w^aśnić  i  wykryć?  po  co  spór  o  słowa?  —  Ale  prze- 
dinrko  dwom  prawidłom   od   Daniłowicza  w  poszuki- 
waniu prawodawczym  proponowanym,   oświadczyć  się 
wiszę:    1,  przeciw   i^yroznmiewaniu  rzeczy  przez  ła- 
csilskie  wyrazy,  z  Francji  lub  Włoch  do  Polski  przy- 
wiezione ,  ażeby  te  zaaplikowane  do  rzeczy  krajowych^ 
iogły   dawać  prawo  rozumienia  swych  rzeczy  po  cu- 
diDiiemsku;    2,  przeciw   nadstarczanin  niewiadomydi 
neczy  swojich  obcymi.   Wzmianka  kronikarza  o  jaldój 
iQ4titQcji,  która  w  obcym  prawodawstwie  jest  znana, 
Bpowainia  badacza  do  dochodzenia :  1,  czy  jest  własna 
kf^owa,  czy  wpływem  obcym  przybyła?  2,  czy  podo- 
biia  ezy  różna?  jeśli  podobna,  w  czym  od  obcój  od* 
'^enna.  —    A  bez    wątpienia   najpiękniejsze   życzenie 
^^y  w  osobne  sławiańskie  wglądać.   Jedne  drugie  ob- 
•/^Biać  może  i  powinno:   ale  czeskie,   polskie,   dalma- 
^kie,  ruskie,  różnego  doznawały  wpływu  i  bezwątpie- 
^^^  różnymi  się  między  sobą  ukażą.**) 


^)  Christjan  Frideńk  Ffcilel  jeden  z  najsasiużeńszych  nadreń-. 
Niemiec  badacz,  za^j^łębiał  się  w  poznawanie  organizacji  rze- 
'ypoq[M>lłtćj  połskićj  (raćmoire  sur  le  gouTem.  de  Pologne  1759), 
^^^crdząc,  ie  mu  niepodobna  dość  politicznego  stanu  rzeszy  niemie' 
^^^j  poznać,  bez  taiutej ,  chociaż  u  nas  nic  hy]o  siedmiu  elektorów 
''^Pvexentujących  siedm  szabaśników,  czyli  sicdm  grzechów  śmiertel- 
^y^h.  Tak  jedno  dru^^m  objaśnia  się  w  politycznym  stanic,  tak  M 


^ 
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2.  tituldnie  okresy.  —  Wybaczy  mi  Danii 
zarzut,  jakoby  zatitułowanie  setek  lat  zdaj€ 
na  oku  więcdj  prawo  publiczne:  jest  mylny, 
zacoby  wpływ  kanonów  posądzać  o  publiczni 
zmianę,  niżeli  ciyilne^o?  Więcćj  oto  posąc 
może  wzmianka  o  przywilejach:  kto  atoli 
w  texcie  jile  zwracam  uwagi  na  uszczerbek  , 
to  sądownictwo  doznawało;  jile  te  przywileji 
yilnemu  prawu  czyniły  i  przewinienia  krimini 
niały,  pewny  jestem,  że  cofnie  uczyniony  i 
W  oznaczeniu,  kiedy  co  w  prawodawstwie 
nastało,  może  się  mylę:  ale  żeby  na  to  moj 
rjodowanie  wpływać  miało,  to  być  nie  może, 
to  setkami  lat  przeperjodowanie,'jest  wypad 
kończonych  do  pewnego  stopnia  poszukiwań 

3.  Niedostatek.  —  Niemam    nic   polubio; 
tylko  to   com  w  dziejach  naleść  zdołał.    O 
mych  rzeczach  trudno  mi  mówić  i  próżno 
briki  kreślić.   Znalazły  się  jednak  mateije  sti 
które  ledwie  nie  w  każdym  powtarzają  się 
a  nadewszystko  w  tych  perjodach  w  których 
doświadczyły:    bo   historja,    powstaniem,    ( 
i  upadkiem  się  zajmuje. 


w  ciTilnym.  —  Co  było  Daniłowicza  tyczeniem,  w  to 
Alexander  Wacław  Maciejowski';  z  rosle^ego  cokolwic 
śnionego  pola,  w  ciemne  poszedł  wszystkiego  zarodki 
ogromniejsso  z  czasem.  Gdym  poczynał,  zuchwalcem  by 
Stach  własnćj  polski^  niwy.  s  obawą  i  wielką  obawą  al 
nie  przymieszał  ziarna  (patrz  §.  4).  Obszerniejszego  ] 
świadomy,  nie  śmiałem  po  nim  błądzić,  lękałem  się  je 
nawet  Unikałem  tedy  niycia:  allodjnm,  leibeigene,  fei 
niemając  na  nie  w  mowie  pol8ki<^j  przekładu ;  a  niyte  ni 
c«go  języka,  często  fałszywie,  stawały  się  dowodem,  i* 
cumiaiio. 
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!  w  reszde  byłem  zbyt  ostrożny:  wła^iertćż  Jakie 
w  takim  poszukiwaniu  oetrożnośoi  dochować  naieży^ 
wspomniałem  w  §.  4. 

W  peijodowaniu ,  oddzieliłem  czasy  przedchrze* 
irańskie  w  §§.  5,  6,  7,  8:  dla  tego  właśnie  aby  jflśnićj 
okazać  wpływ  ohrześćjańetwa,  o  czym  m6wię  w  $•  9. 
Pewnie  to  wszystko  jest  niedokładnie,  ale  jest,  i  na 
nurzot  mi  uczyniony  niezasłuźyłem.  Rozpoznanie  or- 
ganizacji politicznćj,  urzędniczo  i  administracijnćj,  d^- 
di^Wftłem  do  jimiego  pisma,  jako  przedmiot  od  wzię- 
tBf|0  przed  się  jinny, 

,:  Za  coby  Polacy  mający ,  walczyć,  z  Germanami^ 
Odąć  eię  jich  porządków,  do  siebie  je  zaprowadzać 
ynuieli?  czyż  nie  mieli  swojich?  2«a  czasu  Tacita  mie- 
iflkali  Sławianie  w  chatach,  po  lasach  gnieździli  się 
Kanapy*).  W  IX  wieku  Waregi-Susini  wide  się 
Kzyli  od  Sławian  w  Nowogrodzie  i  ,w  El^owie.  Kiedy 
WtZ.ł  XI  wieku  chrześćjaństwo  zadomowniło  się  w  Pol- 
eczę, jeszcze  sławiańsko  -  polskie  institucf^  i  kultura 
tpjl)r  własne ;  a  niemieokabyłajuż  rzymską  przetrawiaoa, 
li)^  w  łacińską  przekształcona. 

i<  Niepowiedziałem  (§•  4)  aby  ru^ka  prawda,  była; z  r. 
Ul3  tylko  ie  obejmuje  uatawy  Jaro^awa  i  synów  jego 
i^st^cy,  który  koło  tego  1118  władał.  Gdyn^  wyda* 
y^A  pismo  nioje,  nieznałem  Ewersa  poszukiwa]^  a  sam 
Wyznawałem  żem  jeszcze  niezdołał  doBt$Cecznie  prawdy 
^mki^i  poznać  \  rzecz  o  ni^  jinnym  zostawiłem  poszu- 
.Wiwiom**).  i   . 


I 


*)  W  sitSdmym    wieku   i   kilku  następnych,   wiele   towarzyskich 

*  domowych   porządków   od   Sławian  uczyli   się  Niemcy  i  ród   swój 

'^i^wUńgkiin  pomnażali.  Fatra  wydanie  1S57  historyi  Theodora  Wagi 

^  W,  70 i  tom  wstępny,  Nilrody  VIII,  1,  nota,  i  wielka  część  t^j 
fl^TJi. 

^)  Słowem  Daniłowicz  niebył  zadowolony,  niebył  zaspokojony 
spadkiem  poszukiwań  mojichi  słusznie.   Widział  je  zbyt  zacifiśnion^ 
'^oUka  wiek.  śr.  Toni  III.  23 


364  OMÓWIENIE  Się 

4.  Stużebnotó.  —  Jim  mnićj  służebności  (senritofl 
w  prawie  naszym  dostrzegam,  tym  więcćj  mam  po 
wodo  w  pierwotna  służebność,  czy  publiczną,  czy  pri 
vatną,  zatopić  we  własności  powszechnej  i  własność 
wspólnej.  Jak  jedna  i  druga  ustawała  i  nikła,  lub  do 
tąd  utrzymuje  się,  godnym  jest  poszukiwania  i  wyro 
zumienia,     i 

5.  Puśdzna.  —  Słuszny  mi  czyni  Daniłowicz  si 
rzut,  żem  nadto  skwapliwie  własność  publiczną  puśd 
ziką  nazwał.  Cały  zaś  wywód  i  objaśnienie  Daniłowi 
cza,  świetnie  popiera  jich  byt  a  ustawanie  spadku  po 
bezdzietnych.  Branie  spadków  przez  pobocznych,  ju 
nadaniami ,  jurę  haereditario  i  zwyczajem  szlachty  urno 
cowane  było,  kiedy  w  stanie  kmiecym  jeszcze  w  XP 
wieku  w  małój  ]l^olszcze,  abusiya  consvetudo  niedopu 
szczała  do  dziedziczenia  pobocznych,  aż  to  ustawa  wj 
raźnie  zabespieczyła. 

Ostry  zarzut  szkaradno]  maximy  w  grabieniu  pu 
stek,  ze  strony  kritika  mego  wytoczony,  cale  mię  ni 
dziwi.  Nie  pierwszy  jest,  co  tym  postrzeżeniem  mcjn 
jest  oburzony.  Niech  raczy  zważyć,  że  co  jest  nie 
praktikowanćm  barbarzyństwem  w  jednym  wieku  i  bo 
rzyłoby  towarzyskie  stosunki,  nie  jest  barbarzyństwei 
wojennym  i  łatwo  przy  zbiegu  jinnych  okoliczność 
praktikowane  być  może.  Postrzegamy  zatargi  i  bitw 
o  puściznę  w  XIV  wieku;  nie  mamy  tego  śladów  w  da 
wniejszych,  bo  się  towarzystwo  i  kultura  odmienił] 
Był  czas  w  którym  posiadać  konia,  więcój  znaczyh 
niż  obszerne  niwy  i  puszcze.    W  takim  czasie,  08]€ 


w  asAcleśnienia  wlamym  niedostateczne,  niewyjaśnione;  widział  nit 
dottatcic  najpotrzebniejszych  dolLnmentów :  ]>atrz  wstęp  czyli  pne< 
słowie  do  diplomatów  do  pisma  mego  załączonych  pag.  118  wydi 
nia  1851,  pag.  115  wydania  niniejszego.  —  Wszędzie  tei  wołam  i 
łŃeglejszych .  zdatniejszych,  zasohnicjssych. 


\ 


z  ZARZUTÓW.  355 

rodala  z  właściciela  i  dziedziców  piu^cizna  łatwo  naj- 
dywaną  być  mogła  i  od  kogo  bądź  zajętą.    Dla  tego 
w  notce   3  do   §.  5,   zwróciłem  baczność  na  odłogowe 
rolnictwo  9  w  któróm  rolnik  ustawicznie  prawie  wyrzeka 
iię  swój  własności,  swój  posiadłości,  a  w  jinne  prze- 
nosi się  pustki,  i  mniemałem  że  zwracając  myśl  do  ta- 
kiego użytkowania  ziemi    (może  powszechno])   zabez- 
pieczę się  od  zarzutów  znalezienia  czegoś  dla  zwyczaju 
i  prawodawstwa  niegodnego,  że  przez  to  puścizna  nie 
wyda  się  szkaradną  maximą.    Dotąd  po  ziemiach  sło- 
wiańskich nachodzić  możemy  trwające  wspólne  własno- 
ici:  było  jich  w  dawnych  barbarzyńskich  wiekach  wic- 
c^.    Niewiem   czyli   to   za   zgubną    poczytać   maximę, 
cxy  za  dowód  w  barbarzyństwie  samym  ducha  towa- 
rsyskości.   Jeżeli  kritik,  zabieranie  kto  pierwszą,  puści- 
zny, za  grabież,  zajazdy  i  łupież  poczytuje:  za  cóż  po- 
czyta równy  między  Spartan  i  Lacedemonów  lakońskich 
tiem  podział?  zaco  poczyta  częste  w  rzeczach  pospo- 
Btych  greckich,  a  nadewszystko  dorickich  ziem  podzie- 
wnie?   Bezwątpienia  że  to  były  gwałtowne  i  dzikie  zda- 
l^enia,  ale  były  skutkiem  jinnym  o  własności  i  posia- 
^Miu,  niż  dziś  je  mamy  wyobrażeń;  jinnych  roli  uży- 
rfa  sposobów*).   W  tych  tóż  wiekach  w  Sławiańszczy- 


*)  Zrco  poczyta  n  jewrejdw,  israelitdw  luda  boiego  prawem  bo- 

■kim  pnepisąny  jabileuaa?  —  Prawo  własności  jett  wjmysłem  luda- 

^,  mówią  święci  pierwszych  wieków  chrześć|ańitwa ,  wedle  nanki 

^^kijstnMi.   Prawo  własności  wymyśliło  prawo  rzymskie  i  zasady  jego 

^  orbe  roroano  świ:itn  ndzielooe.  —  Na  Szląskn  koło  roku  1292  po- 

'^^^ości  Raczicz  od  księcia  daoe  są  Hag^wiczowi  in  fendnm  exser- 

^^<a«i,  jurę  proprietario.   Posiadacze  sprzedają  posiadłości  swe  kla- 

*^txwi,  co  1305  Hugewicz  potwierdza  i  conveiitni  jnre  proprieta- 

^   l>088idere  resig:nat  rennntians  omni  senritio  et  juri  fendali  fAindac- 

****»tri  Heorichow  p.    100,    101).    W  potwierdzeniu  sprzedaży  i  do- 

^^Ji   1309,  ową  proprietarjc  mianują  po  prostn  posiadłością  beredi- 

**^**   (ibid.  pag.   109). 

23* 
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Cnie  w  któryoh  puśoizny  częścićj  się  do  zi^ęeia  r|i 
wiałj:  jinne  hyij  a  wtesności  i  posiadania  W7obraś> 
nia,  jiimy  Btan  rolnictwa  i  gospodarstwa.  Wreasc 
^izj]i  kto  institug^  puścizn  za  szkaradna  poczy 
masimęy  czj  jćj  byt  mnićj  dziko  zrozumie,  mnie  i 
ten  raa  dosyć  na  tern,  te  miała  swój  byt.  Przy  sn 
ini  j^  byt  sam  kritik.  Chciałbym  teraz  z  nim  rozp 
zaać,  jakim  j^j  byt  odmianom  uległ*). 

Źe  puścizny  były  i^  że  to  była  rzecz  dziedzica  p 
zbawiona,  bardzo  pięknie,  czytelnikom  naszym  Danii 
wicz  wyłożył.  Z  toku  prawodawstwa  naszego  widi 
że  dopóki  tylko  dziedzica  stawało,  posiadłość  każ« 
była  dziedziczną^  Synowie,  wnucy,  prawnucy,  pi 
azeaurz  dziedzicjiyli ,  i  to  było  dziedzictwo  ojczya 
dziadzinę,  dziedzinne;  ale  stryjecznych  do  dziedzicz 
nia* niebyło.  Skoro  bez  syna,  bez  potomka  kto  zmi 
rał:  zostawała  po  nim  puścizna  dziedzica  pozbawioi 
bo  ziiiieraj%cy  dziedzica  niezostawił  i  dziedzica  po  ń 
niebyło*  Wnuk  bn^  dziedzinę,  dziadzinę  po  dziatl 
bo  był  dziedzicem  i  dziad  umierając  po  zgonie  swy 
dzieici,  miał  dziedzica  we  wnuku:  a  przeto,  co  zost 
wiał,  to  było  dziedzictwem  i  nienazywało  się  puśoizi 


*)  Nie  powołuję  się  na  rdine  dość  puste  Ameriki  okolice  w  ktdr 
ńę  wyobrażenie  ciTilizowanćj  własności  rozgościło ;  gdzie  nieraz  prii 
oecnpaoa,  a  aaoioadw  swojieh  przas  mnogich  prajbjlców  wypłof 
ny  bywii;  gdaic  pnybyky  atnałem  wdawanie  się  właday  odatraasi 
gdaie  DMr«szcM  pmwo  moeniajisego  własnoś<i  zabezpiecza:  powol 
ai^  Taoa4i  ^^  PWt^  miitiieowe  i  ttaa  praesaioici.  Do  dziś  dnmi 
śyk  eayli  ohrisIjaniB  w  Bosą|i  powtarza  (nierozpytał  się  o  to  Dan 
wmb),  powUurz*:  ń«nia  sie  moja,  ale  naasa;  a  kiedy  nie  gnMiy, 
l«du  ool^  ją  oprawiać.  Ta  aasady  te  pojęcia  dotąd  tyjącef  ol 
śniąią  w  dsieJMh  dłagich  wieków  adarsenia;  przegony  Inddw 
fkflriańakioh  praestrseniach ;  praasiedlante  się  i  osadnictwo  plemii 
sławiaiakiego ;  nadają  wła4ciwy  wyraz  nrojonym  zdobyczom  i  p 
stwom.  Pam  w  tomie  wstępnym  Narody :  mianowicie  BarmatiSw,  "I 
TeutoniSw,  YIU:  Słayją  etc. 
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ŁeoK  gdy  schodził  bezpotomny  zosta wiai  pości  inę  ^  bo 
choó  miał  synowoów,  krewnych,  nie  byli  to  dziedaioc^ 
ipnśeizna  nie  była  dziedzictwem.  Gdyby  synowcowi e 
lob  krewni  byli  dziedzicami,  pozostała  po  bezpoto** 
mi^  zmarłym  nie  mogłaby  być  puścizn%:  chyba  że 
kiiftik  mój,  cofnie  wyjaśnienie  swoje  puścizny,  przez 
rzecz  dziedzica  pozbawionej.  Bo  dziedzicem  nie  jest 
umierający,  ale  ten  co  po  zmarłym  spadek  bierze.  '  Pu- 
śoizoa  takiego  nie  mii^a,  i  dla  tego  puściznę  zwana 
($  nie  spuściznę,  ani  spadkiem). 

Że  jednak  w  dalszych  wiekach  prawo  i  synowców 
i  dalszych  krewnych  dziedziami  uznało:  a  zatym  wtedy 
pnśdzny,  puściznami  być  przestały,  zamieniły  si^ 
V  dziedzictwo,  w  którym  prawo  mówi,  ie  było  puści- 
me.  (spuścizną),  spadkiem.  Uważa  Danlłowicz,  że 
piawa  niemieckie,  Bawarów,  Wissigotów,  Longpbar- 
dówy  dozwalały  pobocznym  krewnym  dziedziczenia  do 
siódmego  stopnia:  uważa  że  polskie  późniejsze  iistawy 
4o  tego  stopnia  kaduk  (puściznę)  otwierają^  Z  tego 
bym  wnosił  że  dziedziczenie  poboczne ,  nastało  późniój 
^  to  wtedy,  kiedy  puścizny  zamieniły  się  w  dziedzi- 
ctwo i  spadki,  puściznami  być  przestały  bądź  wpły- 
wem kanonów,  bądź  niemieckiego  prawa,  bądź  postę- 
py ciyilizacji ,  i  do  siódmego  stopnia  ograniczone  zo* 
^ło,  bądź  wpływem  wspomnionych  na  zachodzie  po- 
''Jaiiych  przepisów,  bądź  przypadkiem  na  takąż  liczbę 
^'^fiającym.  A  tak  i  w  tych  późniejszych  przepisach, 
^o^  w  siódmym  stopniu,  jednak  (kaduk)  puścizna  się 
^*lazła*). 

6.  Wieloteństwo.  —  Mniemałem  że  przytoczone  słowa 
^'^lla  i  Mateusza  (nota  5  do  §.  6)  dostatecznym  są  jego 
^^"^s^odem.    Sam  Mieczysław   wszystkie  swe  nie;i^ia8ty. 


*)  Jeszcze  o  puściźnio  zbytnia  gawęda  x  Maciejowskiiu,  w  pi- 
^^^  następnym  X1IL  43. 
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oonjuges  nuncupabat,  tylko  kronikarzowi  podobało  aię, 
wszystkie  te  conjuges  znieważyć  terminem,  pellioes. 

Co  Daniłowicz  mówi,  z  praw  obcych  napomyka, 
co  zwyczi^ów  ślubnych  i  nieślubnych  wspomina,  jest 
ciekawe  i  ściąga  się  do  czasów  chrzesćjańskich.  Wszakie 
wiele  zwyczajów,  sięga  i  pogańskich  czasów,  o  których 
wielożeństwie  (w  §.  6)  nadmieniam.  Nie  przeczę  ie 
i  w  bałwochwaktwie  mogły  być  nałożnice  i  źle  uro- 
dzeni: nie  przeczę  że  i  w  wielożeństwie  bałwochwal- 
skim  mogły  być  niejakie  różnice  miejscowe,  ale  tych 
nieznamy.  A  gdy  widzę  że  było  wielożeństwo,  ie 
i  Mieczysław  miał  żon  siedm,  i  siedm  niewiast  swojich 
żonami  nazywał,  żadnym  wnioskiem  tćj  oczywistej 
prawdy  obalać  nie  mogę.  Może  były:  pierwsza,  druga 
trzecia,  z  koleji  brane,  ale  były  żony  i  potomstwo  j ich 
byłoby  prawe.  Możeby  nieprawy  Zbigniew,  niedobijał 
się  do  panowania,  gdyby  go  do  tego  nie  upoważniało 
jakie  z  pogaństwa  pozostałe  mniemania*). 

7.  Sariago.  —  Jeżeli  zmyślacz  włoskiego  aktu, 
w  przytoczonym  diplomacie  Idziego,  użył  terminu  sar- 
tago,  obok  dziadziny:  et  zamar  de  unaquaque  sarta- 
gine  et  dedina:  zastano wićby  się  należało,  czy  stoso- 
wnie cudzoziemskiego  tego  terminu  użył,  i  jaka  to  in- 
stitucja  krajowa  nim  wymienioną  została**). 


*)  Fatn  w  piśmie  nturt^pnćm  XIIIf  13  —  22. 

*^)  SartagOf  locos  in  qao  sal  confidtur,  salina:  idem,  qaod  pa- 
tella  in  re  salinaria  (Da  Cange  glossar.).  —  Insupcr  tradidit  ei  omnc 
Jan  qaod  haboit  in  loco  Hall  dieto,  cum  sartaginibus  (Wigol^ai 
Hoadjm  in  eppii  frliing.  ez  retere  charta);  —  hoc  est  sal,  quod 
ab  hac  die  deinceps,  V6l  a  sartaginibos,  aut  lods  sartaginibui ,  toI 
de  areb  ejosdem  ecdiae  rediroator  (charta  Amalii  imper.  an.  5M, 
i  b.  n.  188);  cnm  salinib.  et  sartaginib.  et  locis  sarta^nam  (alii 
Chunradi  imp.  an.   1029,  p.   143. 

W  nadania  tinieckim,  w  ast^pic  z  czasów  Bolcblawu  wielkiego, 
sartago  nic  w  jinnym  występnjc  znaczeniu ;  a  dedina  niejest  dziedzina 
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d.  Jednot  prawo  dla  wszelkiego  stanu  ludzi.  —  Jeśli 
wspominamy  źe   dla  odróżniających  się  klasa  lub  sta- 
nów,  coś  w  prawie  stopniowanego,    coś  odmiennego 
b^o:  dla  tego  nie  przypuszczam,   aby  dla  nich  jinne 
pawo  było,  albo  osobny  był  przywilej.  Kiedy  w  sta- 
tntach  wiślickich  opłata  głowy  niejednostajnie  oznaczona 
i  do  klass  ludzi  jest  stosowana,  kiedy  w  tychże  spo- 
soby pozywania   i    jinne    prawidła   dla  ludzi   tćj   lub 
owdj  klassy  odmiennie  przepisane  najduję,  widzę  w  tym 
pewne    w  przepisach  prawa*  stopniowanie  do  różnicy 
Uas  sastosowane :  ale  razem  jedno  i  jednostajnie  wszy- 
stkie klassy  (kmiecie  i  szlachtę)  obowiązujące  prawo. 
Takie  stopniowanie    w  przepisach  prawa,   zwyczajem 
qK>ważnione,  lub  nowym  ustanowieniem  zaprowadzone, 
ń  czasów  Bolesława  wielkiego  przypuszczam,  a  rad- 
bym  je  wyjaśnione  widział.  Ale  obcego  na  ziemi  pol- 

—  W  nadania  tym:   in  Sidzina  ąnatnor  siirovice  et  zamar  de  una- 
qiiaqae  sartagine  et  dedina:  tak  bię  da  rozumieć,   W  Sidzinie  (którą 
^Tmienia  t6i  w  1190  Michor  gdy  pomnaża  solni  wyliczenie:  addidi 
M  de  Bochegna,    alind   sal  in   ProTecbna,    terdum   sal  Sidignnui, 
«  Nakieltk.   p.  85):  cztery   zrzódła  warzonki,  zwane  na  Buii  suro- 
wca mówi  w  górnictwie  swćm  (rozdz.  4.  p.  93)  Łabęcki,  zwane  tak 
w  owe  czasy  w  krakowskim  t€Ł  koło  Wieliczki ;  nadto ,  zamar  od  ka- 
idćj  (patella,   patina,   sartagina)   panwi;   et  dc  anaąuaąue  dina,  od 
kaidćj  dyni  (cucnrbity)?  czyli  wyiadowanćj  beczki.   Zamar,  udziału 
^^Ęo  wymienia  oznaczoną  miarę. 

Łabęcki  upewnia ,  ie  Wieliczka  znaną  była  pod  nazwą  magnum 

'^    Być  moic  że  nazwa  Wieliczki  jest  łacińskiego  miana  magnum 

^  przekładem  (a  Bochnia,  maliczka).  —  Biorąc  alveum,  za  spław 

'postrzegając,  że  nadania  akt  nie  mówi  in,  tylko  od  magnum  sal, 

^^'^^jtałem  to  magnum  sal  za  wielką  przy  ujściu  Raby  przeprawę, 

^''^Lo    której,    Tyniec    tuż    kilka     posiadłości      otrzymał    (Polska 


ijk.  wieków  X,  67).    Cobądż,  coby  petine  znaczyło  wykładu  ob- 

^^lić  nie  umiem.   Dalćj  zaś:  qualibet  septimanu  trcs  alvco8,  Tyniec 

*^^%   co   tydzień  trzy  kadzie  czyli  koryta  dobrćj  warzonki,   (]uartum 

•T^^^jie,   czwarte  śrcdnićj ;   a  prócz   tego,   septcm   pro   lignis,   siedm 

*^^^ych  za  drzewo  z  posiadłości  tiniockich  dostawiane.  —  Wszystko 

^  soli  wuraonki;  %  kopalni  Tyniec  tą  razu  nic  nie  otrzymał. 
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pniwft  niewidzę,  tni  tego  eo  się  późai^  pnywi- 
lejem  nasTWało;  co  od  ogólnego  krajowego  prawa  ex- 
eepeją,  dla  towarzyskośoi  szkodliwa  było.    Pierwszym  ^ 

od  tego  wyjątkiem,  byłoby  prawo  kościelne;  ale  zrazu . 

jest  tylko  wpływ  kanonów  na  wszystkie  zaix>wn(>  klasy.  ^ 

O  kastach   u  Sławian  i   w  Folizoze,  a  kaście   ka-^ 
płańskićj  nic  nięwiem.  i  śladu  jich  by  ta  niedostrzeganj.^ 

9.    Teutońskie^  niemieckie  prawo.  —  Koku  1816  w  ro — 
zbioize  rozpraw  w  przedmiocie  prawa  polskiego  Jani^. 
Wincentego  Bandtkiego  (tygodn.  wilcń.  t.  I,  p.  229)^^ 
sięgnąłem  z  początkiem  prawa  niemieckiego  w  Folszozer 
sż  do  czasów  Bolesława  wielkiego :  wszakże  od  tego  w  dal- 
szym rozpoznawaniu  prawodawstwa  polskiego,  w  pewny  om. 
sposobie  odstąpić  musiałem.    Przeświadczyłem  się  bo-- 
wiem,  że  dopiero  w  połowie  Xnigo  wieku  korporacje 
to    prawo    uzyskując,    zjednały    dolegliwe    dla  kraju, 
prawa   niemieckiego    z  krajowym  polskim  rywalizowa- 
nie.  Dawniój  nieco,  owe  diplomata  dla  Lubienia  1203 
i    Nowodworskie    1178 »    zastrzegają    osobiste    prawa 
dla  osób  przybylców.   Rozróżnienia  takiego  dzieje  pra- 
wodawstwa  naszego    wymagają.    Jak  dawno  to  obce 
osobiste  prawo  w  państwie  Bolesławów  pozwalane  lub 
udzielane  było,   tego  dobrze   wyrozumieć   nie  umiem. 
Przybywanie  obcych  do  gmin,  pewnie  takich  excepcij 
nie  dopuszczało.    Przybywanie  jich  do  tworzącego  się 
królestwa  czyli  od  razu  tego  dokazało?  niema  na  to  dat 
żadnych.     Książęta    syrbscy  i  pomorscy,   niezawc»dnie 
mieli  własne  prawo,  i  Bolesław,  jeżeli  w  jich  sprawach 
wyroki  ferował,  znał  diplomaticzne  na  to  prawo.  Lecz 
ożyli   w  sprawie  jakiój  Magyara  Prokuja,   węgierskie, 
a  w  sprawie  brata  Ouncelina,  niemieckie  znał  prawo 
i  na  nim   się   wyrokując  opierał?  tego   wymiarkować 
nieumiem:  a  o  biegłości  Bolesława  na  ten  raz  zwąt- 
piłein.  Jak  chciał,  tak  się  stało. 
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*t  UltonczDY  rozbiór  prawodawstwa  polskiego.  —  II.  Itriticzny  ro- 
"iór  statnta   wielickiego.   —  Arabskie  liczbj  snaczą  paragrafy  csyli 

rozdziały  dwn  tych  pinn.  ^ 
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)pfeia,  p.  przysobienie. 
idieittitaa  possessio  I,  2. 
adwokat,  I,  37,  p.  rzecznik, 
ilkąrt  wójt  ft  43. 
Bandtkie  Jan  Wincenty  I,  1,  II, 

5,  7,  64 i  jego  jus  polonicom: 

6,  8,  9,   11,   13,   14.   17,   18. 
(woni,  I,  29,  II,   17,  42,  50. 
Bwi,  I,  1. 

bespntwia,  I,  27,  28;  29,  41. 

biiiłbgłowy.  I,  8,  22,  24,  44. 

Uśknpi*  p.  dnchowni. 

bffBCtwa  I,  20. 

bni^abia.  I,  30. 

Bolesław,  krzywousty,  I,  12,  15; 

łysy,  37;   śmiały,    9,   11,   12; 

wielki,  9,  10;    wstydliwy,  27, 

35;  wysoki,  3^,  37. 
brdło,  I,  19. 
capiftweiis,  I,  30,  46. 
chansba,  1,  31. 
Cb^ny,  I,  12,  II,  45. 


chorągiewni,  I,  21. 
ciąża.  U,   14,  23,  37. 
colloquiam,  p.  wieca. 
commune.  I,  39. 
consacramentales,  II,  14,  23. 
consensus,  I,  72. 
constituciones    II,    17,    26,    41, 

46,  53. 
conyentus,  II,  58.  p.  wieca. 
córki,  II,  13,  22,  26,  56.  p.  tńa^ 

łogłowa. 
cacbołóstwo.  I,  9. 
curia,  I,  10,  17,  29,  80. 
Czacki.  I,  1. 

Czerwińsk,  I,  49,  II,  59,  64. 
część,  patrz  inCamja. 
czesne.  I,  17,  34,  39,  II,  25. 
darowizny.    I,    42,    II,    13,    22, 

49,  56. 
dawność,  p.  przedawń. 
donacja,    p.    wiano,    testament, 

zapis. 
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dot,  dotolitiiim,  p.  wiano, 
dowody,  I,  89  16,  45,  46. 
drak  ftataldw,  II,  2,  3,  66,  68. 
duchowni,  I,  7,  26,  28. 
dsiały,   I,    15,  21,   44,   46,  II, 

13,  22. 
Działyńaki ,  p.  kodexa. 
dziedziczenie.  I,  6,  2,  14,  2U,  21, 

24,  26,  42,  44,  46,  II,  13,  22. 
edicta.   I,  42,  II,  8,  12,  18,  26, 

41,  46,  49. 
ekonomika,  II,  33,  34. 
epilog,  n,  20. 
excerptator,  p.  genuina  leg. 
exekcja,  II,  14,  23,  37. 
fami^a.  I,  81. 
liendalnoś^  I,  1,  II,  81. 
formaly  ustaw,  II,  12,  17,  18,  19, 

20,  26,  41,  42. 
forum,  I,  38. 
gardło,  p.  śmierć, 
generał  starosta,  II,  14. 
genuina  legislatio,  II,  17,  20. 
głdwszczyzna.  I,  12,  17,  19. 

46,  49,  n,  14,  23,  28. 

Gniezno,  II,  U. 

godne,  p.  jednane. 

gołota,  II,  23. 

gospodarstwo,  II,  33,  34. 

granice,  II,  14,  83. 

granie,  II,  22,  24,  33. 

gród.  I,  30,  46;  p.  kaaitelaB, 
starosta. 

grzywny.  I,  31. 

gwałt  I,  31,  45,  II,  14,  20,  23, 
39,  56,  68,  66. 

haereditas.  I,  15,  20,  25,  28,  37, 
89,  40. 

Ilalla,  II,  39,  60. 

hańba.  I,  31. 

harnaaz,  p.  słuiba  i  prawo  rycer- 
skie. 


Henrik  brodaty,  I,  34,  85, 

37,  41,  n,  25. 
Herburt,  II,  3. 
herby.  I,  21. 

Jagiełło,  i;  48,  49,  II,  59,  p.  p  v-a 

wodawstwo. 
JanuBzowski  II,  3. 
Jarosław,  II,  15,  53,  58. 
Jedlno,  II,  59. 
jednanie  w  słownictwie.  I,   S^J* 

84,  II,  14,  23. 
jednostąjność  prawa.   I,  42,   -^7^ 

49,  50,  II,   18,  47,  56,  63. 

Jędrzejów,  II,  16. 
infamja,  I,  12,  45,  II,   15,  23. 
instancje,  I,  17,  46. 
item,  II,  12,  18,  19,  20. 
judex  castri,  I,  30;  cnriac  I,  29, 
II,  60. 

jurisdikcja,  I,  15,  30,  p.  przyiri- 

leja,  sądownictwo, 
jus  hacreditarium, .  p.  haereditas. 
jus  mlUtare,  I,  21,  39,  44,  II,  89, 

30,  31,  44,  p.  słuiba  rycerska, 
jus  reqnirendi.  I,  21. 
jus  terrestre,  p.  prawo. 

Kalisz,  II,  11. 

kamieniowanic ,  I,  10. 

kanclerz.  I,  29. 

kanony,  I,  9,  14,  16,  II,  18,  39. 

kary,  I,  8,  10,  11,  12,  18,  45,  II, 

14,  23,  27. 
kasztekni.    I,    17,  30,   46,   48, 

II,  33. 

Kazimirz,  I,  U,  14,  18;  wielki, 

26,  n,  51  —  55. 
kig,  kij,  I,  31.^ 
klęty,  II,  37. 

kmieć,  I,  3,  17,  18,  26,  40,  44,  47, 
49;  II,   13,   14,  22,  23,  88, 

.')4,  56,  61. 
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ie^,  patra  białogłowy,  córki, 

mtmitMy. 

om:  Baadtkiego,  II,  6,  9,  17 ; 

DiułTńikiego  poUki  1460,11, 

S,4;  lacińtkie  5,  9,  15,  56, 

S€;  puławskie,  II,  6,  9;  pol- 

lU  1449,  p.  Świętusław ;  Sie- 

nkowtkiego,  9,  15,  66;  świę- 

tojenki,  II,  3,  10;  towarzy- 

itvt  przyj,  nauk,  II,  5,  6,  9, 

^%  ft6,  67 ;  wiślicją  swany  II, 

1.4,  10. 

loniey.  I,  10,  28. 

h  I,  4. 

■Oki,  U,  2. 

tenato,  II,  14,  23. 

fakata,  I,  12,  n,  14,  23,  30. 

linie,  I,  18. 

lyn,  Hf  50. 

■aga,  II,  41. 

intwo,  n,  22,  24,  33,  p. 

imie: 

iacki  II,  9. 

riaś»  I,  12,  45,  U,  14,  23, 

a,  83,  52. 

i«w,  n,  16,  p.  statata. 

m^  I,  34,  II,  38. 

p  ziemskie,  II,  64. 

a.  I,  9,  15,  24,  25,  II,  60,  64. 

ikf,  X,  10. 

i,  n,  2,  8,  66,  68,  58. 

ik.  I,  37. 

a.  I,  10. 

•  n,  17,  26,  46,  .')3. 

p.  małoletni. 
«,  II.  22,  33,  62. 
Itwo,  II,  33,  40,  52. 
r,  II«  2,  66,  67,  68. 
in.  II,  16. 

rik.  I,  47,  48,  n,  59. 
^«   II,    6,    9;    z   Pilczyna 

Pyzdr,  6;  z  Kożana,  6. 


macierzyste.  U,  13,  20,  22, 27, 33. 
majestaa,  II,  11,  17,  34,  39. 
małoletni.  I,  21,  22,  44,  II,  8, 

13,  22. 

małteństwo.  I,  6,  II,  13,  22. 

magdeboija,  p.-  prawo. 

mech.  I,  31. 

Mędrzecki,  I,  1. 

męka  p.  tortura. 

miasta.  I,  37. 

Mieczysław  stary,  L   13,  16,  17, 

18,  19.  . 
Mikołaj,  p.  Nicolaas. 
miles,  II,  29,  p.  szlachta  rycerz, 
moneta,  II,  56. 
ministeriales,  p.  słaiebui. 
mord.  I,  12,  31,  45. 
motiwa,  II,  18,  26. 
Muskata,  II,  43. 
mutilatio  membronim.  I,  9,  31. 
nagana,  naganione.  I,  34,  46,  II, 

14,  16,  23,  27,  56. 

napadnienie  na  urząd,  U,  41. 
Nicolaos  de  Oborniki,  II,  5;  de 

Rogoźno,  II,  6,  9. 
niestanne.  I,  31. 
Nieszawa,  II,  59. 
niewiasty,  II,  13,  22,  23. 
niewola.  I,  8. 

nobiles,  II,  17,  58,  patrz  szlachta. 
Noyemiasto,  II,  64. 
Novifori,  p.  szredzkic. 
Nowykorzyn,  II,  59. 
obcięcie  członków.  I,  9,  31. 
z  Obornik  Mikołaj,  II,  5. 
obrażony  majestat,  I,  17,  31,  p. 

zdrada, 
odkup,  I,  21,  25,  p.  spłaty, 
odmiany  w  prawie,  II,  55. 
offidales,  p.  służebnicy, 
ogłaszanie  ustuw.  I,  19. 
Opatowiec,  U,  59. 
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opiek*  It.d9»*n,  \$i 

opłat7  «|ao«rQ,  I,  17>>SU  8S,  Sa, 

84,  as,  4A,  47,  n,  u,  16, 

23,  28. 
OpociDo,  II,  59. 
ordalia,  I,  4,  38,  U,  39,  61. 
Ostroróg,    U,   30,   59,   60,   61, 

62,  63. 
ojca  władza.   I,  2K  25,  42.  44, 

II,   13,  22,  24,  68. 
pamiętne.  I,  17,  84,  39,  U,  61. 
panieńskie.  I,  34.       • 
pasza,  I,  19. 
patrimoniam,  I,  21. 
piętnowanie.  I,  52. 
pięćdziesiąt.  I,  82. 
piętnadziesta  esy  U  piętnaście,  I, 

19,  32. 

Piotrowin,  I,  13,  U. 

Piotrków,  I,  43,  47,  p.  statut. 

pisarz,  H,  63. 

pismo  święte,  I,  12,  18. 

PJowoe,  n,  50. 

podkomorzy.  I,  29,  46,  U,  14,  28. 

podpalacze.  I,  81,  88,  45,  II,  14, 

20,  23,  39. 
podwody,  I,  5,  26. 
pogoń,  I,  5. 
pojedynki,  I,  38,  II,  6. 

pokoffAf  it  a. 

Polonia,  wielkiopolaki  nazwa,  II, 

11,  16. 
pomocne.  I,  17,  34,  39,  11,25,  61. 
posag.  I,  8,. 22,  44,  U,   18,  22, 

27,  83,  56. 
posiadanie ,  poiteisio.  I,  2,5,  6, 

20,  25,  26,  42,  p.  wUwioś<*. 
postrzytyny,  I,  6. 
potwarcy.  I,  35,  52. 
powtarzaoiA  w  ttatataeh,  II,  24. 
pozewne,  1,  34. 
Poznań,  II,  11. 


poswy,  J,  42,  U,  14,  93,  27,  » -a, 

47,  p.  proces, 
poiycsanfie.  U,  18,  'li,  S8t  56^ 
praefecti.  I,  80. 
prawda  ruska,  I,  4. 
prawo,  boże,  I,  16,  39,  II,  m    2, 
18,  53,  54;  cesarskie,  II,  ■-    *, 
p.   rzymskie:   chelmiAslde,         I» 
23 ;   kanoniczne ,    p.  kanoim.  ^ ; 
łęczyckie,  patrz  statut;  magS-  ^' 
burskie,   I,   38,    11,   39,  ^  9; 
małopolskie,  p.  statut ;  mai 
wieckie,    II,   46;    niemi< 
p.  teuton;  nouifori.  I,  30;  ^- 
prowincjonalne,  II,  9,  60, 
65,  p.  wielko  i  małopolskie," 
rycerskie,    p.    jus     miliurer 
rzymskie.  I,  13,  15,   16,  18, 
24,  25,  39,  40,   II,   18,  49, 
68;  ruskie,   p.   prawda;   sre- 
dzkie ,  1 ,  38 ;  sławiańskie ,  I, 
3,   4;  teutońskie,   p.  teuton; 
wielkopolskie,  p.  statut;  aieim- 
skie.  I,  39,  40,  p.  statut. 

Prawodawstwo,  I,  9,  18,  19,  35, 
II,  18;  w  Chęcinach,  I,  42, 
n,  45;' japellońskie,'!,  49, 
II,  64,  67,  68;  Kazimirza 
wielkiego,  1,  43  —  46,  H, 
51—58;  Władysława  łokietka , 
I,  40,  41,  42,  II,  40  —  50; 
w  Wiślicy,  I,  43-46,  II,  51, 
53,  54,  61,  62,  63. 

prisuldy.  I,  10. 
procent,  II,  22. 
proces.    I,    10,    13,  16,  29,  3K 

38,  46,  p.  pozwy, 
prokurator.  I,  29,  30. 
prolog,  II,  20. 
przedawnienie,  I,  42,  II,  1&»  20, 

22,  24,  27,  28,  48,  56,  :>7. 
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pTECdat,  I,  25,  44,  II,  18,  22, 

37,  56,  61. 
pnwddwdr.  I,  39. 
pr&jsądu  opłaU,  I,  84. 
przjńęgi.    I,   4,    85,    11,  37.  p. 

świadki. 
pKBjtpotobienie,  I,  6,  25. 
prsjwileje.  I,  15,  18,  20,  28,  36, 

37,  38,  U,  31,  32,^  43,  60. 
pc&^cizny.   I,  5,  6,  7,  24,  26,  II, 

13,  22,  34,  62. 
^m^owiecki.  I,  2. 

ieaie,  II,  14,  23,  24,  28,  57. 
tie,  II,  18,  22. 
'*«dempŁio,  I,  21. 
v««nm,  n,  11,  17. 
*fld  praekidcie,  II,  14. 
^kf^isma,   II,   4,  5,  6,  9,  66; 

jich  bmk  64,  p.  kodexa. 
reąiiirenda  jaB.  I,  21. 
rez,  II,  11. 

1  Kogoina  Mikołaj,   U,  6,  10, 

18,  14,  66. 
roki,  II,  23,  63. 
rolnictwo  odłogowe,  I,  3. 
rozbój.  I,  12,  31,  45,  II,  14,  28, 

33,  52. 

rosaąjitoścł  prawa,   II,   24,   32, 

34,  36,  37,  54,  55,  60. 
Tętnica  między  wielko   a  mało- 
polskim, I«  47. 

rycerstwo.  I,  21,  26,  II,  29,  p. 
statuta. 

yMemik,  U,  23,  60. 

sądownictwo.  I,  8,  10,  13,  16, 
17,    29,  30,  31,  39,  42,  46, 
48,   II,   14,  23,  27,  35,  36, 
37,  38,  43,  52,  60;  priwatne,. 
43,  p.  przywileja. 

B%dy  boże,  II,  39,  p.  ordinaliu. 

sądy,    I,  8,    10,    17,  29,  30,  36, 
37,  40,  42,  46,  II.  20,  35,  36, 


47,  52,  60,  61 ;  aądówrozma- 

jitości,  II,  33;  prsededwomc, 

I,  29. 
sędzia,  II,   14,  28,  27,  50;  judi- 

ces ,   extraordinari] ,   delegati, 

cariae,  II,  60. 
sady,  II,  22. 
Sandomirz,  II,  16. 
8anńcki,  II,  3. 
sejm,  I,  42,  43,  49,  II,  17,  41. 

42,  45,  59.   66. 
senat.  I,  48. 
siedemdziesiąt,    siedcmnadziesta, 

I,   17,   19,  32,  II,  14,  23,  66. 
siroty.  I,  8. 
skartabellus,  scartabellns.  II,  29  , 

p.  ówircałka. 
służba  rycerska,  II,  12,  44,  56, 

62,  p.  jns  militare. 
służebni,  służebnicy,  I,  18,  29, 

30,  II,  61. 

śmierć  karą,  I.  8,  10.  12,  ¥8^  81, 

45,  11^   14,  28. 
sołtys,  I,  37,  II,  29,  80. 
spadki,  I,  6,    7,   14,  20,  21,  24, 

44,    45,  47,  49,  II.  T8,  20, 

22,  62,  63. 
spłacenie,  spłata,  1,  22,  42,  46, 

47,  II,   13,  22,  27. 
sprzeczności.   I,  27,  89,  41,  II, 

21,    36,   54,  57,  p.  rozmajl- 

tość. 
sprzedaż,  I,  23,  44,  II,  2,  19,  23, 

27,  56,  61. 
stacje,  I,  5. 
stada.  I,  19. 
stanów   i  klass  ludzi  stoennki.  I, 

3,  p.  szlachta,  kmiecie,  ^wfr- 

całki, 
starosta.  I,  30,  46,  48,  II,   14, 

23,  27,  38,  47,  60. 
Statuta,   II,    17,  26,  46;  drako- 
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wsne,  II,  2,  3,  66,  68;  kra- 
kowskie, II,  59,  61,  64;  łę- 
czjekie,  masowieckie,  II,  46; 
—  małopolskie.  I,  39,  42,  43, 
46,  47,  49,  II,  9,  22,  23,  27, 
28,  47,  56;  dowody  Ae  są,  II, 
16,  25;  jich  fonna  i  skład, 
n,  17,  18,  19,  20.  26;--piotr- 
kowski,  II,  9,  12,  15,  26,  51, 
6a,  66; — wielkopolskie.  I,  39, 
42,  43,  47,  49,  II,  9,  22,  23, 

27,  28,  47,  56;  dowody  łe  są, 
n,  11,  12,  15;  jich  forma,  II, 
12,  26;  — wiślickie.  I,  43—46, 
49,  50,  II,  53  —  58;  jakićj  ko- 
leji  uległy,  II,  59,  60,  patrz 
prawo. 

strdia,  I,  5. 

synowie.  I,  21,  25,  42,  II,  13, 
22,  27,  63,  p.  ojcowska  wła- 
dza, dziedziczenie,  spłata. 

świadek,  II,  14,  28,  61,  65; 
świadczą  kobiety.  I,  8. 

Świętosław,  II,  3,  9,  10,  13,  14, 
20,  55,  66. 

flwiercsałka,  swiercałka,  wirciałka, 
n,  29,  p.  skartaheUas. 

świętokradztwo.  I,  17. 

sześćdziesiąt,  saesnaście.  I,  32. 

sześć  grzywien.  I,  32,  38. 

szkoda,  I,  11,  28,  56. 

szlachcic,  ślachdc,  ślachta,  śla- 
chectwo.  I,  3,  17,  21,  40,  42, 
42,  44,  47,  n,  18,  14,  22,  23, 

28,  29,  49. 
sziib}em'ca.  I,  8,  12,  13,  45. 
szyja  p.  śmierć. 

tabiica  statutowa,  II,  10. 
tax]ni,  p.  kosterstwo. 
testamcnta.  I,  15,  25,  44,  II,  13, 

22. 
tenton ,     teutońskie ,     niemieckie 


prawo,  h  36  —  40, 
18,  20,  36,  39,  43, 

texta,  drukowane,  II,  9 
kopismach,  II,  4,  5 
jich  niezgodność,  7 
łacińskich  tłómaozi 
skie  ,  2 ,  3 ,  p.  Ś' 
Działyński. 

tortura.  I,  8,  II,  61. 

treugi,  II,  56. 

treszczne,  p.  czesne., 

tribunał.  I,  29. 

trzynaście,  II,  25. 

trzynastu.  I,  34. 

uchaucięcie,  II,  14. 

Yolumina  leguro,  II,  2. 

ustawy,  p.  prawo,  praw< 
statnta ;  cirilne ,  II . 
27;  tymczasowe,  K, 
nione,  II,  8,  47. 

uderzenie,  II,  14,  23,  S 

Wacław,  I,  39,  U,  3,  i 

Warta,  I,  49,  .'>0,  II,  I 
63.  64. 

yastaldio,  I,  10. 

wdowie,  I,  34. 

wdowy,  p.  białogłowy. 

wiano.  I,  8,  22,  23,  2 

22,  23. 

wieca,  I,  17,  42,  43,  4 

23,  41,  42,  53,  59. 
Wieliczka,  II,  16. 
wieprze,  I,  19,  II,  56. 
wiercałka,  wircałka,  pa 

całka, 
rillicns,  I,  10. 
Wincenty  z  Pogorzel,  I 
.  wiślicja,  p.  kodex. 
Wiślica,  I,  43,  II,  51, 

statut. 
Władysław  Łokietek ,   ] 

42,  II,  8,  40  — .50. 
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wbdM  ojeoirskA,  I,  SI,  85,  42, 

44,  n,  13,  22,  24,  68. 
ffiiność,  I,  5,  6,  20,  25,  26,  42, 

n,  13,  22,  $i7,  33,  p.  potia- 

dłok 
vłódan,  I,  10. 
iłodikt,  II,  29,  p.  miles. 
woinroda,  I,  17,  30,  46,  43.  II, 

U,  23. 
wójl,  I,  37. 

vohiiiun«  legnm,  II,  2. 
wwnj,  I,   42,    46,    II,    27,   37, 

S8,  61. 
wKępjstatatdw,  II,  15,  25,58,66. 
lyk^.  I,  21. 
*7F0iażenio,.p.  posag. 


wyrokowanie,  II,  17,  23,  39,  42, 

52,  55. 
zabójstwo.  I,  12,  13,  31,  45,  II, 

14,  20,  23,  28,  38,  57. 
zakon.  I,  4. 
zapisj,  n,  49. 
zastawa,  II,  18,  20,  27,  33 
zbiegły,  II,  56. 
Zbigniew,  I,  13,  14,  16. 
zdrada,  I,  8,  12,  31. 
zemsta.  I,  8,  13. 
zjazdy,  p.  wieca,  sejmy, 
złodziejstwo.   I,  12,  45,   II,    14, 

23,  28,  33,  52. 
iydzi,  n,  33,  62. 
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XIII. 

ROZPATEZENIE 

NIEKTÓRYCH   WZGLĘDÓW   I   POMNIKÓW 

PRAWODAWSTWU  WIŚLICKIEMU 

UPRZEDNICH. 

HISTOmCZNY  ROZBIÓll  PKAW0DAW8TWA  POLSKIEGO  CIWILNEGO 

I  KRIMINALNEGO 


Naraowom  cudzyjn  mato  daje  ucha, 
Zamiary  knaje,  w  swojej  głębi  dncha. 

Miekietnet  Oraiyna  p.  18. 


^YTTDANIE     T>RUaiE, 


lfą|dowiilo   tic  to   pismo   w  tomie  tYtjrm   pierwuze^o  wydania  Polski   wiekdw 
irednicb.     W  tym,  wt<5rym   wydaniu   w  niniejszym   tomi«  Illcim  amiessczone, 
znacznie  joHt  przydatkami  Inb  sproittowaniami  powiększone. 


PoUkR  śr.  wiek.  Toni  III.  24 


M»'9''    '•  fl^fl  <lwoil»lr»tii   Iniy  nip  WBiyttki.  aiwtripjrnleni:  ■  ** 

HirafiMf  iibą/wlutltiipo  *tfnni  hnireri/n.    —  y.  Icrh,  kmieć.  3.  ih* 

I  łi-i:hi«iSw  i  kmicui.  ji-dniiW  pr«w«.    ł,  Mtwgi.    5.  umianj-  nudu. 

■,  6,  ilynns^B  kmioaia  Pia»t»,  T,  wojna  dnniowa  stiunułu  słnn 

e,   <iniK«  wojna  doroown  ponita  kmirn.    9,   ilBchtii  x  nimi 

1  pokrOłłoieniŁ.  10,  po  o  tytii  Oallai  i  Multum,   U,  la,  lad nie- 

i  nSaikt  kondicji. 

UaUttilKa.  Huby  i  niiaorfy  rfo  rih,  1210.    -    13,  inflila  nic- 

tpKwc.    U,  miiieńnWf   tławlańikip  i   chrictriJtiAtkie   kunoniriiiF 

f  wchod»i!j  do  Poieki.    15,  wifloźeftetwo,  ślub  MieciyifiHra.    16, 

n  tonj.    17,  BoleBła**  wielkireo  SliAy,  rozwody.    IB,  po- 

1  wieloteAłlWB.    1<I,   impedimmu.   SO,  dla  Indn  nirmninp' 

r*!,   Zbigniew,   aa,   dla  Krtywomiago  dispeiisn.    8S.   iTelihai,   sakra- 

'maa-  94,  OtU)  apoMołnjc  na  foniciran.  S5,  nkrnmenl,  wirłoteństwo. 

łt,  pr»«pi«j  iwalniaoe.   a7,   pmytposobieiiie.  poMreyiynj,   aB,  ritie- 

il»i«««nir,  łynowi*^,  29,  ciirki,  opieka.   30,  celibat.  :ll.  Heitrifc  Retlipi 

ł'enaddi  tądoa>t/.  —  na ,  thnąłnm  Z"  ni^daatntec^ie.    33.  9^Aj 

galme.   34,   pwwy.   stawanip,   opłaty,  »5,   wyroki,  prawoduwcienlf. 

łt«tV«,    «.    w  Lfchji  ra«kiiij8twionłg .    sądy  mnotą  lic.    37.  poiiwy. 

■Mnuiie.  Se.  wyroki,  opluty,  rairdtnienie  ipraw.  39,  Kieinetwo. 

U^  i  Akianilra  Woflairn  JUai^irftmi.tkir^o  tnirl,  putciina.  — 
*« ,  cugunt  niritopiil.  41.  lanat  Dieinajn mości  luiad.  42.  diirło 
Haflejnwekiego.  lanuty  lunie  cKyuione.  43,  dEi edii nenie ;  puic>in 
w^jwinotó.  44,  niknicnip  i  Wady.  łfi,  udanie  o  mntnrip  wiilickim. 
■^(ofirfo  miilickin  aniuuga  uyiianla  i  rnthigr.  —  46,  do  roibioni 
tlaijri  ni  (CKl  paii>ki.  47,  wydanie  laeidiikio  Janu  WincPniPico 
Bundtkic,  4H.  nim  jiniip  ni^  pojawi  na  nip^o  b><!  p  owo  I  ii  j  pni  y.  49. 
■24' 
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dostrzegliśmy  ie  statat  wiślicki  rozbitki  prawodawstwa  dig 
co  nas  kierowało  w  kriticznym  jego  rozbiorze.  Hclcel  to 

POMNIKI  PRAWODAWSTWA.  —  51,  konstitucjc 
KAZIMIRZ  SPRAWIEDLIWY.  52 ,  z  nidj  przywilej  i  a 
tatowy,  52  bis,  patrimonium  odróżnione  od  dóbr  pozyskany 
bytych.  53,  pierwotnych  ustaw  zapiski  (damna  vioIenter  f 
zapisywane ,  item.  55 ,  przejistoczenia  onych ;  z  nich  jinn* 
56,  siedmdziesiąta,  BOLESŁAW  WIELKI  (scptuaginta). 
się  jawi,  przejistoczenie  artikułu.  58,  zabójstwo^  obcięcie ^ 
rżenie  f  (homicidium ,  mutilatio,  vulneratio)  dwu  ziem  nieje 
50,  róine  (homicidium,  yulncratio,  pcrcussio).  60,  występu 
skartabellus,  stosunek  opłat.  61,  wartość  monety.  Zygmo 
grzywny.  62,  oszczerstwo,  HlSNRlk  BRODATY  pisał  lej 
loquinm).  63,  (ut  calumniis  yia  praeclndutur) ,  z  nich  nasti 
kuł;  kleci.  63  bis,  w  jakim  czasie  o  kalomnji  rozprawiano. 
chectwo  (nobilitatis  inculpa^o),.  pnsc^istaczane  redakcje.  65, 
cersJcie  (joB  jnilitare;  militae  contra  hosteiu  gressus)  dla 
cych  ziemie.  66,  dziedjuczenie  ziem  stanowi  prawo  rycerak 
cUoć  Długosz  br^dsi,  .luiąięta  prawodawczą.  67,  WŁA\ 
ŁOKIETEK,  (unitas  regni)  jednaż  moneta,  jednoż  prawo 
znaczą  wyrazy  regnum.  i  prineeps.  67  bis,  moneta,  ^oss< 
dwifr  tiyeidża  sędzia  na  nim  sądzi  (jndices  ad  curiam  regi 
różne  tego  redakcje.  69,  gnieźnieńskie,  kaliskiemu  ustępi 
polskie.  70,  poznanie  (edictum  perpetaum  de  citationibai 
powiedziaUo46  we  tifiagnym  sądzie  (de  foro  competenti).  7! 
wnisnit  (edictum  perpetunm  de  praescriptione),  dla  wielkopc 
scriptio)  lax,  dU  małopolski,  (donationes).  73,  constitutiones 
—  74,  Jmzcm  nieco  o  łjokUthu;  co  nalazł,  co  synowi  zot 
nadania,  oszczędność.  76,  rewizja  dokumentów,  zatarga  z  d 
stwem.  77,  powszechność  obywatelskiego  ruchu;  ojciec  i 
Statui  tak  nazwanj^  wUUdcif  He) cela  zarzut,  Swiętosław.  7{ 
ieąie  stopniowego  za  Kazimirza  prawodawstwa,  rozkłada 
cztery  statnta.  80,  kiedjr  takiego  dopełniono.  81,  powóc 
czterech  statutów  różne  wejrzenie.  83.  zapas  narodowy,  pc 
kretalistów.  83,  Spiseute  statutą,  Jak  dcalahf^  prawnicy  w  ta 
statat  wiślicki  spajają.  84,  zbudował  cieśla,  coń  mu  przeci 
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owtórne    w   trzecim    Polski    średnich    wieków 
Me;  dwn  pism  mojich   o  początkowym  prawodaw- 
itwie  polskim   ciwilnym  i  kriminalnjm  do  czasów  ja- 
gielfaińskicb  wydanie,  objawia,   te  zrzódcł  do  popar- 
cia tego    co   się   przed  dwudziestą  laty  powiedziało, 
4*  badaczy  przybywa.    Chociaż   ńiemam  i   zrraó  nie 
mogę  co  takowych  drukiem  ogłoszonych  zostało ;  cho- 
fMSt  niewiele  z  tego  wiadomości  mej  doszło,  znalazłem 
'watakie  niemało  do  przytoczenia,  i  więcćjbym  znalazł 
w  tjrob  widokach  jakie  we  dwu  mych  pismach  dotnąć 
przysałoy  gdybym  się  nie  l^ał  zbyt  obciążać  dowo- 
dami nie  wielu   stanowisk  rozważanych ,  które  mi  się 
dość  jasne  wydają. 

Sądzę,  a  pewnie  nikt  nie  zaprzeczy,  że  kiedjrm 
pned  dwudziestą  laty  -mozolił  się  nad  wygrzebaniem 
npsdłćj  dziejów  naszych  prawodawczej  przeszłości, 
Łe  mi  przyszło  wydobywać,  ciomicm  zarosłe  obszary, 
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karczować   ćmiące   zarośla,    duszące   prawdę    chr&et; 

i  chwasty.  Kiedy  się  udało  jaką  f]^dzie  do  uprawy  mw< 

otworzyć,  tuż  obok  zalegał,  mało  tknięty  choć 

jacy  odłóg,  wydmy,  grząskie  sapy.  Mój  trud,  daleki 

był    aby    wszystkie    obszarów    chrapy  i  knieje   zwi 

dził ;     aby     zwiedzane ,    wszy stkostron nie    rozpozn 

obejrzał. 

Po  jinnych  następnie  polach  goniąc,  niepodob 
mi  było  do  pra^pdawczycb  pr^eszłpaci  obszarów 
wracać.  Dziś,  nibcó  zapiłfiho;  dziś,  z  lubćm  wspomni 
ni^m^ zbłąkać  się  po  nich  mogę ^  a  nie  do  uprwwj  tp 
sobić.  Przeglądając  przeszłych  lat  mozół,  cieszyć  a 
niekiedy  żyznością  odkrytiij  niwy,  boleć  nad  jałowym 
jinnój  stanem,  a  wskazywać  jeszcze  liczne  włóki  cale 
nieuprawne,  nietknięte,  zaniedbane.  Myśl,  zajęta  tym 
czego  znowu  dopadała,  zaniedbywała  wówczas  wydo- 
bywać jinne  widoki  migające  się  zdała.  W  tij  krew- 
kości przeszłego  trudu  mojego ,  wejrzenie  w  to,  czego 
oiedostaje,  w  to  co  lekko  poounięte  zostało,  jeśli  nie- 
zttp€j[nie  to  cokolwiek  zmniejszy  nieprzezornie  zosUr* 
wionę  próżnie. 

Kreśląc  przeobrażanie  prawodawstwa  ciwilnęgo 
i  kriminalnego^  należało,  noówią  mi,  i  nieprzeczę,  roz- 
patrzyć stan  osób  i  mocno  zwrócić  baczność  na  zmian j 
Łowarzyakosci  i  stosunków  między  ludźmi :  a  to  zanie- 
dbałem,  do  jinnych  zamysłów  odłożyłem.  Nie  bez  przy* 
ezyn  poniekąd  ^  ponieważ  nie  od  razu  to  stanowisko 
gruntować  się  pozwoliło:  a  chociaż  w  różnych  razach, 
przychodziło  do  odgrzebywania  jego  jam  przyćmionych, 
daleko  jest,  aby  do  dna  rozpoznane  i  oczyszczone  so*- 
stało.  Głównym  w  tym  razie  przedmiotem  było  wy** 
ruzUonienie  oil  n^sgeiemniejszój  pi*zeszłości ,  zmian  sto- 
ittuków*  między  klassami  ludzi,  bądź  w  obywatelstwie, 
bądź  obok  obywatelstwa,  nąjnmożniój  bytcyącemi.  Z  tycłi, 
leehici  czyli  płachta  i  kmiecie  czyli  gmin  cały,  do  na« 
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tfAon^j  powoływali  baczności.   Można  było  z  głównych 
lysów,  stofunki  między  tymi  klassami  dostrzec  i  myśl 
swoje  nimi  kierować.  Szedłem  z  jinnymi  za  tym  świa^ 
^^m  łatwo,  a  gdy  mi  w  zmierzchu  podań  i  nikn%cycb 
^iejarrtwa  połysków  zagłębić  się  przyszło,  co  truda, 
<^  mozołu  zniewolony  byłem  podj^  aby  się  o  nieoky* 
*^iaym  rseczywistosci  widzeniu  zape¥mić:  dowodzi  me 
Piamo  o  upadku  Bolesława  śmii^ego.  Bo  nieraz,  wpa- 
^^)e  się  w  rzecz  jaką,  na  wszystkie  strony,  po  wiele 
^toć  j%  ogląda,  długo  żaden  promień  przyćmiono)  zrz^ 
^^iejr  w  pomóc  nienadbiega,  nie  rychło  jaki  jźj  pójrżenie 
Praśnie.  Długo  wielo  nawroty,  wpatrując  się  w  zamdloną 
fMzeszłość,  nie  umiałem   sobie  zaspakajającym  sposo- 
bem, wszystkich  z  powieści  wynikających  wyrozumieć 
wyrażeń  i  wyrazów.  Po  żmudnych  nareszcie  rozmyśla* 
niach,  kreśliłem  obraz  ważenia  się  losów,  które  w  pier- 
wszych czasach  Polski,  mieszkańców  stosunki  i  prawa 
osób  przeobrażały.    Od   tego  obrazń  poczynam  w  ni- 
niejszóm  rozprawianiu  niojćm.   Niezaspokoji  ou  widze- 
nia prawnego,    niedostatecznym  będzie  do  wyjaśnienia 
szczegułowych  położeń:  ale  posłuży  do  wyrozumienia 
niejednćj  w  widokach  prawnych  trudności. 

STRACONE  OBYWATELSTWO  STANU 

KMIECEGO*). 

2.  Krajina  między  Wisłą  a  Wartą,  gdzie  Polska 
powstała,  miała  dwie,  prawem  i  położeniem  różne  klassy 
mieszkańców ;     czyli    dwa    stany    obywateli :    Lechóto 


*)  Główne  ziirysy  na  to  pismo,  ctjM  ns  ten  ustęp  rosprawiania 
Dfttzego,  skreślone  zostały  do  przekładu  niemieckiego  mycłi  oonsi- 
dćrations  sur  Tćtat  politique  de  i'anciciine  Pologne  et  sur  Tbistoire 
de  son  penple.  Lilie,  1844.  Przełożył  na  niemieckie  Jan  SporsciifU, 
Łeipzig,  1845.  Ten  zaryta  a  niemieckiego,  uzupełniony  sosta)  w  poK 
skini  języku  w  Bruxel]i  1846  w  piśmie  oneł  \My,  orii£  osobno  wy* 
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iiKfnieti.  N])&  ^amieraam  sięgać  pocsątku  t6go,  mm 
dodbodzić,  ani-  domniemywać  się,  jakim  sposobem  to 
zrosmi^ieenie  nastało;  bo  to  zanika  w  ciemnej  i  zbyt 
odległej  przeszłości  na  całym  polu  Sławiańszczyzny: 
dość  mi  oozyMriście  widzieć  że  taki  dwu  stanów  byt, 
miał<  nie  dopiero  miejsce  przed  wprowadzeniem  do  Pol- 
ski CbrześcjańatwA.  Widzę  ie  wszystkie  narodowe 
i  miejscowe  powieści »  polskie,  mazowieckie,  krakowakie, 
nśstępstwem  wiadomych  zdarzeń  objaśniane  o  jicb  bycie 
dostatecznie  upewniają.  Z  tych  klass:  lechickay  aristo-* 
krack%  nierówności  zasadę;  kmiecia,  gminną  równości 
wyobrażały. 

Ta  różnica  opierała  się  na  niejednostajnój  naturze 
posiadanej  zienu  i  z  t%d  wynikających  praw.  Posia* 
dł<>ści  były  dwojakiego  i^odzaju,  bezpośrednie  lub  po* 


dąnj;  wnet  w  Bruxelli- 1847  przedrukowany.  —  W  tym  polskim  po- 
nowionym dmku  powód  ogłoszenia  wymieniony  byl  następującym 
sposobem. 

Jile  cywilizacja  chrześcjańska  na  uszczerbek  swobód  gminu  wpły- 
wała,.  w  ógdlnyóh  wyrazach  powtarzano  nieraz.  Podniesiona  od  nie- 
jakiego czasu  iarliwość  bhcąca  Polszcse  wyłączny  jakiś  byt  katoli- 
cki nadać ,  poczęła  się  tym  bez  potrzeby  obrażać.  Z  tym  wszystkim 
upadek  obywatelstwa  i  swobdd  kmiecych,  jistotnie  dokonany  został 
ustaleniem  chrześćjańskićj  cywilizacji:  temu  przeczyć  niepodobna. 
Sądzimy  ie  w  niniejszym  piAmie  skreślone  objaśnienie,  kaidegb 
o  prawdzie  przeświadczyć  zdoła. 

Go  zaś  o  tym,  pisano:  potym,  w •  przeglądzie  poznańskim  184S 
we  wrześniu  i  gpidnin,  a  co  powodowało  me  dwukrotne  odparcie 
jedno  umieszczone  w  gazetach  polskiej  i  poznańskiej  oraz  w  samym 
grudniowym  przeglądzie;  drugie  umieszczone  1849  w  nrze  5  stadł*, 
piśmie  w  Budissinie  ogłaszanym:  to  wychodzi  z  obrębu  dsiejankich 
poaiakiwań  i  rozwaiań,  tu  przeto  przyzwojitego  miejsca  mieć  nia 
mote*  snajdzie  się  powtórzone  w  zbiorze  ulotnych  tego  rodzaju  pi*^ 
semek,  jeśli  do  ogłoszenia  onych  przyjdzie.  Teraz  rozpatrzenie  nie. 
których  względów  prawod.  polskiego,  skreślone  1847,  w  roku  1851 
jidiie  do  druku  z  dodatkiem  Xy. 
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Średnie,  osiyli  ińecależile  i  'zależne').  Jeśli'  p^ineihiAóśd 
bespośreAiia  bjip^ła;  wielka  i  pośre^ie  obejinow^a,'  skłi^ 
dała  damiąjtim  od  Jktórego  pośrednie  zależały.  PosłA^ 
dAcziMni  -  pierwssćj  były  łechy  csyH  wyższa  kłasśa'^ 
drugiej  zaś  kmiecie  czyK  klassa  niższa- 2).  PodzilU* 
ten,  ziemi  był  na  korzyść  Indu  kmiecego:  alboWi^ 
p06iadae:&  ziemi  bezpośredniej  mógł  ją  w  zależna  za- 
Biienió,'  a.takowU  raz  w  zależną  zamieniona  niezależna 
stftó  śic  nie  mogła  ^).  Własność'  była  niezhattą,  zi^mi^ 
posiadano  pod  warunkiem  obowiązków;  poczytywane 
zs  własneiśó  narodową,  krajuj  powierzane  były  w  po- 
siadanie. Ten  stan  rzeczy,  i  jego  różnica,*  trwały  wiel§ 
wkków,  i  pomiino  wszystkich  zmian  w  narodzie,  mimo 
poniżenia  stanu  kmiecego,  przechował  się  do  końCK 
i  *do  dziś  dnia.  '      ^  '^i 

3.  Bezpośrednie  poaiadiości  kchieldey  były  wieUdii 
liib  małe,  tworzyły  dominja,  dobra,  albo  małepó^ 
oaobnione   posiadłości:    mogły  się   dzielić  beiz  końott^ 


•)  T^rra  libera  et  illibera.  '       ' 

>)  Prawo  polskie  do   końca  aaintgo  właanośoi   osdb  poj«dy^ 

e^ych  ;iie  zna.     WJasność  była  powszechną,  staim,  kląflsy;  a  poję r 

dyńcsy   z  nich,   byl   tylko   posiadacz.     Bene  natas,   bene  possessio- 

natuś,  a  nie  proprietarius.  —  Fossessor,  wlodź;  militaris,  włodiczy, 

a  proprietas,  własnoóć,   mówi  kolo  1455  P.  8.  w  swojich' rocubola 

jnris  ineydebargici  (in  codic  eopator.)  — Nie  nazywam  tego  alódjniii, 

bo  alodja  s^  bona  propria;  patrz  Maciejowski  1S59,  t.  I,  $  8^  ete. 

•  >)  Jest  to  niezaprzeczoną  pewnością,   tak  z  teg^  ie  dwór  pa* 

icbną    pólwłoków   przywłaszczać    sobie    nie    mógł    (Stamta  minor. 

Pol.  50;  viślic.  54);  jak  z  tego  łe  kiedy  szlachcio  pó^wlok  kmiecy' 

iipławial ,  winien  był  stosowtió  się   do  prawa  półwłdcznego  i  dzfe- 

"i^inę  tym   sposobem   oddawał  jakby   kmieć  (ordinatio  Bodsantae, 

1859,  art.   5).    Jakoż   lud  wiejski,  stalój  przedawnione  pojęcia  db* 

chownjący,   do   końca  bytn  Polski  za  występek  i  uszczerbek  sw^J 

Własności  poczytywał ,  kiedy  się  dwór  powatył  półwłok  choćby  osie* 

^ocialy,  w  dworskie  pole  zająć.     Pewnie  i  dotąd  po  więksaćj  części 

Wik.  pojmuje.  —  Półwlok  (sors  gdzieś  zwana  zrzeb)  jeat  ziemią  gminną. 

'^'V'»pólną  gminy,   świętą.  ' 
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ą  sfieżaty  b^pośrednio  od  kraju.  Klassa  tedy  leoliielai, 
Ucayła  ł>ogatych  i  ubogioh,  dostatnich  i  hołyasów. 
Alic^iią  było  przyj-  do  posiadłości  przez  nadanie,  zdo- 
bycz,  kupno  I  zamianę,  daroViznę.  Posiadłość  prze* 
atuKiziła  na  dzieci,  mianowicie  na  synów.  Jeśli  potomka 
z^brakłoi  posiadłość  wracała  w  powszechną,  szła  w  pu- 
ściznę do  wzięcia.  Tracono  j%,  opuszczając,  oddąjfc 
wyrokiem  i  różnym  przypadkiem.  Jeśli  kmieć  uk% 
bezpośrednią  posiadłość  pozyskał  przechodził  w  klaaeę 
lectutów. 

ZaUine  poaiadtości  kmiece,  były  nieznaczące,  małe 
DÓl  cząstki  (sortes),  łany,  włóki,  wystarczające  do 
Utrzymania  i  wyżywienia  rodziny;  były  równe,  nie- 
pojdzielne,  a  zależące  od  domii\jów,  kraju,  lub  panów. 
Dla  tego  w  stanie  kmiecym,  nie  było  nierówności  ma- 
jątku, nie  było  ani  bogaczów,  ani  hołyszów.  Pozy- 
skiwano kmiece  role,  przez  wydzielanie,  obejmowanie 
osierociałych,  kupno,  zamianę.  Niepodzielne  kmiece 
role  przechodziły,  na  syna,  zięcia  lub  krewnego  jakiego. 
Jeśli  dziedzica  zabrakło,  zostawały  do  wzięcia  dla  pier- 
wszego żądając^o.  Tracono  je  dobrowolnym  opuszcze- 
niem^).  Kto  otrzymiJ^  rolę  kmiecą,  do  stanu  kmiecego 


* )  Opufłcianie  roli  a  pnenoszenie  się  kmieci  n  miejsca  na  mioj- 
sca,  pracd  wieki  nieBłyohanic  4atwiejatc  i  czystsze  hylo  nii  potćm. 
Umn^iizanią  si^;  takich  pnenosin  i  ubytek  odłogowego  K<>Bpodar- 
•twa,  dsiejo  narodowe,  licsnemi  pnekladami  dostatecznie  wyjaśniają. 
^  O  takite  baA«  dwojakiego  rodzaju  z  niejednostajnym  prawem 
ttoądieniu  ziemi,  o  takim  mówimy,  a  który  długie  przetrwał  wieki: 
wesesne  dowody  telirane  •%  w  piśmie  po  Trancuzku  w  Lille  (iuatoirc 
da  ł^ologne)  ogłoszonym,  pod  tytułem  Considćrations  sur  -l*^tat  po- 
litiqu0  de  Tancienne  Pologne ,  et  sur  Thistoire  de  son  peuple :  mia- 
nowicie w  rosdciałach  10,  II,  78,  79;  w  przekładzie  i  przerobieniu 
na  if  syk  polski  w  tomie  III,  Polska  dzieje  i  rzeczy  jćj,  Poznań,  1S56. 
Jsit  to  ziemia  gminna;  nie  moja  nie  twoja  ale  nasza;  inirska;  zie* 
roia  ludu,  śwrifta.  —  Nie  feudalna,  bo  gminna,  ludu  wolnego;  pu- 
pulus  a  clientellari  ncxu  liber. 
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wchodził*  JAjiA  sławuińska,  me  chciałd  u  siebie  nie- 
woli oierpieót  W  ozaeie  najazdu  zabranych- 1  przywie- 
dcionych  briińców,  niezwłocznie  osadzanb  na  roli :  jeA- 
ocmh  aaś.  czyli,  niewobiikom  w  czaai^  boju  chwyconym 
zoataiwał  wyhnp»  który  jeśli  nie  nastąpiła  jeniec  osar 
dsony  na  karczunek  lub  na  roli,  po  kilku  lecieoh  wel^ 
ROś^  iiiayrinwał  i  kmiece  role  otrzymując  w  kmiecia 

'  Oba  stany  zażywały  jednostajnego  prawa  obywi^ 
tekkiegOy  zamo&nościf  osobistą  lub  rodzajem  posła-* 
dun^j  ziemi  nieco  dotkniętego.  Dla  obu  było  jedno 
I^Mlwo  *)•  Też  same  sądy  i  t^m  samćm  prawem  wyro- 
kowały; sprawiedliwość  wymierzały.  Nie  było  w  tfnń 
mgmniejszego  odosobnienia.  Cały  lud  zbierał  się  do 
sadowego  przybytku  boga  Prowe,  gdzie  pod  cieniem 
stan^rzewa;  otrzymywał  wyroki  wedle  boskiego  prowe^ 
prawa t  gdzie  wedle  niego  równano,  godzono  strony 
sporne;  gdżi^  wedle  prawa,  porowa,  porównane,  ngo^ 
dzone  zostawały  zajścia').  Podobnie  jinne-zgfomadze-'  . 
tihi'i  narady  miały  być  wspólne.  Jak  lechici,  tak  i  kmiecie 
posiadali  najwyższe  nrzęda'').  Obronę  kraju  oba  stany 
rtwnież  obowiązane. 


^)  Nie  same  późniejsze  polskie,  i  jinnc  w  sławiaósscsyźnie  pl- 
^s^iae  statata  Inb  ustawy  tego  są  dowodem:  ale  wielce  dawniejsza, 
^o  koło  roku  600,  powieść  o  Sławianach  sesarza  byzati/iskiego 
^f  smiccgó  (stratcget.  XI,  5)  o  tym  zapewnia. 

*)  Dla  togo  od  najdawniejszych  cza8(5w  zwało  się  jas  terrae 
^^ommane  (vita  scti  Stanisl.,  de  anno  1260,  cap.  2):  a  tego  wyraie- 
^^  ^  przykłady  znaleść  można  w  żywotach  dziesiątego  wieka  pisanych. 

^>  To  jest  znamieniem  słatriańskićm.  Germańska  sprawiedli- 
^^c>ić  była  wymiarem  zemsty,  Sławiańska,  ugody;  germańska  dd- 
I^^^Biała  dla  każdej  klassy  pod  osobnćm  draewem,  wedle  osobnego 
K^li  prawa;  sławiańska  pod  jednym  wedle  tegoż  samego. 

^)  Za  Popiela  kmieć  Ziemowit  Piastowy  syn  aostoje  wojewodą, 
"Ux;   późnidj   Masław,   nowy   kmieć,  originaiins,  z  jeńcdw  w 


HSi)  ItllZPylTBZ.   PKAWolł. 

4.  Pod  w]ilyweiii  róinjeh  zasad,  pod  awyni  w»p 
neini  Ui  oaobnemi  clii.r^wiiiiui*),  lóżnenii  ctasy  i( 
ruly   się   z  Goby  te  eUuy,'!  uBilowaly  albu  pnsewi 
zdobyć,  albo  ujmę  ewyth  praw  odzyskać.    Czysto  i 
był  górą,   uzyskiwał   pritewtigę ,  stanowił  rzi>d,  pn 
pMywał   prawa").    Pospolicie  jednak,   przewuf^  ta 
mogli  ze  swego  położenia  lochy,  kmieciom  ezło  o  utn 
iimaie   prawa.     Lechom    niepodległość,    dostatki   i  I 
możaosć,  dostarczyły  A rodkó w  do  kierowania  puostwt 
do  wpływów  i  uzyskiwania  wysokich  urzędów.   Poai 
d^^c  ziemie,  mogli  nad  ludem  przewodzić,  jednać  ^ 
sobie,  nasadzać  go  przeciw  własnemu  interesowi,  a  swyełi 
zamiarów  dopinać.    Zależność   ziemska  i  szczujtłe  dfe 
statki,  utrzymywały  kmieci  w  niższym  położeniu,  a  w  | 
wnym  rodzaju,  podległości,  tak  jiż  niekiedy  cz^atkoi 
jarzmiL  wdzierców  doznali'").  Isieatateczoy  loe  ludm 
ści,   bądź  zo  skłounostii  przesiedlania  się,   b%da  pntfl 
wodzenia  braiiców,  a  mianowicie,  wyzwolonymi  jeńcasi|^| 
klassę  kmiecą  W  obliczu  lecbów,  piętnował  znanufini<U 
poniżenia.     Wszakże    Bian   kmiecy   był  potężny.    On 
cza^u  do  czasu  krwi^  się  rumieniła  ziiunia  w  zatargadf 
z  nim'').    Te    wewnijtrziie    wstrząśuieuia  kończyły  eic 


kmiecy  wszedłszy,  zosuł  uieśnikicni ,  pof^m  churążym ,  jiiuccmi, 
Bignifor  (Gallas,  MBlh&eue).  Niezaprzei^one  dowody  jicti  piaws  di> 
□OJwyłBiych  doBioJnodci. 

•I  Chorągwie  gminne,  t'"i'"i  '  lechickie ,  braci  choragicwnyclii 
mające  godła  Giyli  herby  i  liasla  czyli  zuwołaiiia.  Tutrz  o  cym  VIII 
45  pol.  Średn.  wiok.  wydanie  1856;  artitnt  o  herbuch  czyli  heiil- 
dice,  w  t.  IV,  Polski  dziejuw  i  rzeczy  J^J  wydania  1856. 

')  flujni  reipublicM  adminiatTsIiu ,  hnniilibiu  noiiniuii|uai> 
et  inccrtis  ceuit  peraonis,  Matli. 

'"I  lionnulli  dominatiYsm  oepcrunt  parthmculani.  ~  Singinl 
primorum  tyraDDidem  occnparo  amhientcH.  Math. 

"I  Uiuąne  nun  sine  procUo  n  pcricolo  ugiiali,  —  sedilionet 
MalthacuB . 


\ 
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poap(rfipieiiigod||^iv|  etroDy  w  umówioiie  «prfliwi  if?t^ho- 
ddBiij-  Bia^lso  pókonainy  w  czasową  podległość  poszedł; 
a  ?w  Ukink  jrazae,  miał  nadzieje  ^  ódzyskii^ał  siły  i  prawa 
ąwe.wneC  odzyskiwał.    Przez  takie  ważenie  się  losów 
i  itLgody^  w  różnych  ziemiach  tworzyły  się  niejednostaj^ 
Ikmioi  a  pośrednie    klaisay  między  leohamj  a*  kmieciaim^ 
ec^    atta:  kmiecy  więcój  jeszcze  odpychało  <  3).  Jest  po^ 
dotaetatwo  Łe  w  takim  rodzaju  walkr  gdy  się  losy  tmh 
ingp^chiz;  gminem   ważyły  potwoi*zyły   się  niejakie  de^ 
tfccy^iatway  wyłącznie  walczącym  stanom  właiścłwe.  Dla 
togo  zna  powieść  ludu  dostojeikstwo  starosty  w  piekle 
^  -IrsJfuebie  Jbnt^oy  mee^^)*    Pierwsze  będąc  urzędem 
wielkorządżców  prowincjt,  z  władzą  nieubłaganego  sę«* 
l|JdgO:/!po(lnoseone  na  grozę   ludu  wedle  wszelkiego 
paAobieństwa,  było  wyłączną  leohitó w  własnością,  p6 
którąL  kmiecie  przy  najpogodniejszćj  porze  nigdy  nłe 
pe^ęgli^  piekielną  w  niój  widząc  władzę^  Z  jinnój  s|:rony; 
V|tpić  m  można,   że  wiec  kmiecy. iiie  dopuszczał  <da 
iAie    lechów, .  dla   leohów   b]^  nie   dostęipny.  /Rada 
EtfI£T^  ku  umietu,  ku  powzięciu iumuy  witdotoościg 
psji^ia,  umiejętności,  udzieliła  nazwę  całemu  stanowii 
kmieciów,  jako  ludziom  jedynie  uprawnionym  do  skia^ 
dania  kmietu.    Jest  podobieństwo,   źe  nim  się  kldssti 
osyli  stan  lechów  utworzył,  lud  miał  sMrój  kmiet,  czyU 
bkiieć  to  jest  radę  z  siebie  wybieraną  ziemiiimi  i  kra*^^ 
j^.  rządzącą.  :r<  i 

**)  Najwyższa  lechów  klassa  naprzód  uzyskała  nazwę  łacińską, 
^iles,  milites  famosi.  Niższa  rożne  przybierała:  wlodiki,  zwiercałki, 
'^^rtftheUutf  miles  gregarins',  vir  communis.  Stan  kmiecy  również 
^7^  klaasowany.  W  Czechach  mały  jego  odłamek ,  wyniesiony 
"^^■teł  wyićj  nad  lenhow.  Dzieło  możnych,  aristokracji  nneaji^j 
^  ^wności  kmiecćj  rozdwojenie,  aby  maseę  poniżyć. 

*')  W  śpiewie,  Boga  rodzica,  świętenin  Wojciechowi  przypi- 
*^ym,  Adam  kmieć;  czart  Lnciper  starosta.  —  Adamie  ty  bóii^ 
^ntiecn,  co  siedzisz  u  Boga  w  wiecu.   Starostę  skował  piekielnego. 
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5.  Udsiał  leohów  w  sprawie  publictnćj  elprsin 
pospolicie  byt  takiej  najwyissćj  rady  niepodebnyi! 
w  jćj  bowiem  obecnoiei  lechy  stawaliby  się  ludowi  p« 
legli ,  co  czasowie  bywało.  Przez  wspólne  obu  stanfi 
działanie  I  jinne  się  formy  rządzenia  porozwijal 
W  gruncie  były  reprezentacijne,  były  radą,  przez  on 
uetanowieuie  rządem;  w  mij  zasiadali  rajcy,  radnie 
radzący,  rządzący,  bo  nazwa  rządu  z  rady  wynik 
W  takim  rasie  działania  przez  głosy  i  powianie 
gło0i\)ących ,  osoby  niskiego  i  ciemnego  rodu,  bez  st 
wiśei  lub  zazdrości  czy  to  ludu,  czy  wielkich  panAi 
w  radzie  I  rządzeniu  udział  bi*ały,  podobny  wypad< 
miewał  miejsce,  w  rasach  gdy  wspólnie  pojedyńesej 
rządcę,  naczdnika  obierano  i  stanowiono  >  *).  Tu  i  69 
dzie  zaś  zjawili  się  wdziercy,  władzę  sobie  przywfc 
szczf^ący,  zdobywcy,  którzy  na  swoje  korzyść  osoUśo 
sprawę  publiczną  czasowie  nawrócić  umieli  >  '^j.  Bótaj 
czasem  tu  i  owdzie  usiłowano  ustanowić  monarcl^ 
w  pewnój  dynastji.  Należy  mniemać,  że  to  się  dziai 
polityką  lechów,  interes  swój  w  tym  łatwo  dostrzegł 
jących,  bo  tym  środkiem  czynność  kmieci  łatwiej  tli 
milL  Długie  wield  duch  gminny  rozbijał  te  zamaclr 
Podania  żadnój  dynastji  długiego  trwania  nie  zna| 
Wedle  nich,  Pomorzanie  toczyli  z  Duńczykami  ba 
bez  naczelników  panująoydi.  U  Krakowian  zead 
z  pola  dynastja  Kraka  z  drugą  rodnią.  U  Polan  qi 
wiła  się  i  trwała  dynastja,  Leszków  i  Popielów  cztei 


^*|  Hąjot  reipablicM  Mlministnitió  humilibus  non  nnnąaMa 
ineeitii  eetsit  p^noniB,  anlU  prorsot  toI  vnlgi  vel  procemm  tugęf 
liatr  infidui,  Matth.  1,  S,  —  wiedsą  powieści  o  dojścia  do  troi 
Ełotników  lub  kowalów;  o  ng^aniąjąejch  się  do  korony  młodiieBl: 
szkach  z  ludu:  aller  Le«cas,  oriKinariar  uon  immemor  conditioni 
MatUi.  1,  U. 

*'|  Patn  notę  10. 
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rodnie  w  czterech  następstwach  >  ^).  Trzeba  iit  pamięć 
tić  na  to,  że  polityczna  jedność  i  wiązanie  się  Idb 
zlewki  ludów  w  wielkie  odręby  nie  mogły  być  trwała 
Bitnym  czasem  rozrywały  się ,  na  jinny  sposób  sprzy- 
mifeTzały,  wiązały.  Długie  wieki  monarchizm  był  wy- 
jltkiem  nadzwyczajnym  w  gminnych  wstrząśnieniach  >  ^). 
Byt  monarchji  z  żywiołem  gminnym  kmieci,  był  nie- 
podobny, ani  wtedy  kiedy  wspólne  obu  stanów  rozpo- 
n|di»iia  w  mocy  były.  Prawdziwie  monarchiczna  wła- 
dn,  mogła  się  zjawić  w  skutek  jedynie  wdzierstwa, 
w  czasie  jakich  powstań ,  tumultów,  zaburzeń,  wewnę- 
tnRych  wstrząśnień.  Jeśli  przystępowano  do  oboru  po- 
jojjńczego  rz%dcy,  to  najwięcój  kiedy  wynoszono  do- 
ifvotniego  pod  różnemi  titułami:  wojewody,  księdza 
vjSl  kniazia,  księcia,  lub  króla,  co  było  nazwą  wyso- 
Udi  urzędów.  Wybieranie  dopełniało  się  od  okoliczno- 
Uy  albo  przez  możnych,  albo  przez  lud  cały  i^).  Nie- 
Malośó  panującego,  długo   się   w  pojęciach  i  pamięci 


**)  Cokolwiek  dzieje  wiedzą  o  Dako-Oetach  os^li  prtod^i^* 
^■jeh  Slawianach,  wszystko  mdwi  przeciw  dynastyesneimi  nsado- 
viiiiQ.  Panowanie  Berebistasa,  Bola,  są  panowaniami  dorywczymi 
^Mra  następców  w  potomkach  nie  miały.  U  późniejszych  Sławian, 
^tto,  Świętopełk,  Madlek  migają  się  jak  nadzwyczajnie  ukazujące  się 
cfaiie.  Driwaczne  jest  przypuszczanie  jakichsil  patrjarchalnycli  a  8ta>' 
viai  nąddw;  jich  mchy.  jich  skłonności,  pojęcia  i  iywioly  są  tenm 
ł^MCsne.  aHnnych  iywiołdw  nie'  ma,  tylko  gminne.  Dynattioane 
^faości  objawiają  się  i  rozwijają  po  wielowiecznych  pomfiseniacli 
V  itardach  się  z  cywilizacją  Franków,  w  splątaniu  się  z  Waregami ; 
*tody  dopiero  cywilizacja  chrzeAcjaństwa ,  wsparła  i  umocowała  pa- 
Nweh,  dziedzicznie  gminny  chwytający  tywioł. 

^')  Diu  rege  orbata;  —  diu  sine  rege  claudicayit,  —  diu  agi- 
^  (Matth.  passim) ;  a  tym  długim  bez  władzy  monarszej  przerwom, 
P^^^Ania  przeciągi  wieków  naznaczają. 

*^)  Oraccus  omnes  in  concionem  vocat  —  eligendi,  priTatomm 
^cferont  arbitrio,  Matth. 


1 
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knąjow^  <WhowywalB,  bo  lochi  powtm-Kali  «wtij  tlfi| 
OMtji  paaiy«(»Sj.  że  maja  prawo,  książki,  nic  do  pi 
Diy^i  będccycli,  ruszyć  i  wypędzić'"). 

Cokolwiek  podania  dochowały,  wszystko  nod  pojj 
liun:}  barwę.     Nic  one  o  jaliich  buntach  oiewołnicti 
nic  wiedza,  rakicli  nio  było.    Zawód  był  o  pmwonig 
walclskie  i  jego  sprawowanie.  Lecbi  nsitowali  na  wsi 
sposób   lud   od   niego   usuniie  i  prawa  je^  przydaj 
Ale  lud  trzyinui   się  krzepko  t  wiejekroć,   w  nóiojf 
stronach  rozległej  przcelrzcni  byn&ł  gór^.   Zwycięła 
nieraz  stanowił,  zwierzchni  swój  kiulet,  w  krnju,  : 
rej  wodził.     Dziwno    iiioie    sio    wydnć,    że    w    czai 
triuiufii  i  panowania  swego,  lud  nie  pomyślał  o  pi 
jiatoczcniu    natury    ziemi,    nio    zajął    Ktum    Iftchiob 
w  roU  kmiece;  ton  jeden  albowiem  drodek  niój^ł  z>^ 
dzić  leohicki  żywioł.   Uważać  atoli  trzeba  iz  ipneait 
była  rozciągła,  niepokojona  pokruszona,  w  powszcch 
ttci  niodo^ć  zaludniona,   lud  po  odłogach  rzutpy,  i 
przcsiad łający  się  aby  podobna  zmiana  z  powodzeni 
dokonani}  być  mogła,  a  jeśli  w  jati^j  części  zaproi 
dzoną  została;  nie  trwała  długo.    Wreszcie  duch  Ii 
nie  był   aby  porządeW  wiekami   ustanowiony  wywradifl 
Lud  atoj^ć  na  szczycie  władania,  mógł  wprawdzie'awł 
poniadłości    przejistoczyć,    posiadłości    leohickie    sob* 
iu'zy9wnjić,  całkowicie  sii;  wcielić  w  Ptan  Icchicki,  wjfs 
dnu  Z  nim  zlać:  ale  w  takim  razie  potargałby  w  samym 
*obie  ducha  równości   co  było  jego  żywiołem.    Pnei 
nwniłowanie  w  równości,  trwał  w  podrzędnym  stano- 
wisku,  z   miernej   zuinożiiości  nie   wyruszał,   a  silnie 
trayiuał  udział  w  sprawie  powszechnej,   obywatelskiej. 

(i.   Iłla  odzyskania  swej  przewagi,  uciekali  się  lechi 


"I  Vam  w  'Wincentym  Kndłulika  wymówki  i  nuTzekan 
'*)»•'•  lH-i  oruŁ  wyrażenia  aę  legendy  o  jwi^tym  Strranii 
I  lYlulrin:  chronicj)  Polnnoniin  nii\lH  Unn:aroniiii. 
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do  pneeciagleJ8zc<i^o  trwania  pojedynczo  rządzących,  któ- 
nj  wyma^niu  i  dążeniu  stanów,  klass,  stawali  się 
bamalcem,  dopełnianiem  władzy  sobie  powierzonej! 
Z  tjch  powodów  dawali  otuchę  dynasticznemu  następ- 
itwii  i  dziedziczeniu.  Wedle  powieści  wydarzyło  się 
a  Polan  w  okolicy  Gniezna,  dziedziczenie  Leszków 
i  Popielów.  Dat  jim  początek  niskiego  rodu  Leszek, 
aieprzyjaciołom  swojim  wydzierał  dostatki  i  życie,  przy- 
oerał  panków  czyli  aristokracją.  W  pożyciu  własnćm 
ikromny,  w  ujmującej  szczodrocie  rozrzutny*"),  nie 
obierał  stanowiska  tam ,  gdzie  mierność  i  równości  za- 
ttdt,  podobnćj  datni  nie  potrzebowała. 

Cztery  dziedzicząc^;  następstwa,  umarzały  działal- 
Ocść  gminną,   a  Lechy   znajdywali  środki  prawa  ludu 
Wfiśniać.    Małe  czy  obszerne  zdobycze  rozwijały  ule- 
głość kmiecą,  która  wpływem  cywilizacji  przynaglony 
poftęp  wzięła.   Mali  pankowie,  sąsiedni  władzcy,  wo- 
'j<ewody,  ksiądze,  króle,  uznali  zwierzchnictwo  Popiela, 
który  był  królem  królów,   książę  książąt.    Jeżeli  ne- 
potyzm jego,  albo  porządliwość  rozszerzenia  władzy, 
obrażały  możnych;  markotność  ludu  niemniej  zagrażała 
jego  panowaniu.     Aby  żalom  kmieci   zadość  uczynić, 
powołał  on  z  pomiędzy  nich  Ziemowita,  powierzył  mu 
riłf  zbrojną  i  przyodział  ^o  wysokićm  dostojeństwem 
wodza,  (dux),   uczynił  wojewodą*').    Ten  atoli  śro- 
dek, już   nie  był  dostatecznym  do  uciszenia  pojątrzo- 
By^  umysłów.     Poburzenia  wybuchnęły  w   stolicach 


*^)  MAttb&us  I,  U. 

*^)  Rex  regum  et  diix  dncnra  (Popelj,  euro  (ZemoTitnm)  Po- 
^**BUe  dncem,  concorditer  (to  jest  z  poklaskiem  i  zadowóltiienieni 
®tt)  ordinavit  (Gallas  ,  I,  3).  —  Wysokie  w  owym  wieka  stano- 
wo, objawia  się  w  początkach  podaniem  zachowanych:  domlnus 
^^  et  conyirae  ipsins  ab  agricola  inyitantur ;  neqac  rustico  sno  dnx 
^'^^itAtiis  condeseendere  dedignatiir,  (Gallas  I,  3,  p.  24). 

**nUka  ir.  wiek.  Tom  III.  25 
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■jropi^iowych  w  Gnieźnie  i  Kniświcy,  a  w  t^  ostatni^ 
dirnastja  strącona ,  wyniszczoną  zbstała.  Ziemowit  na 
króla  wyniesiony,  chwyta  za  berło ,  występuje  jak  «a^ 
i)k>rca,  a  lecbi  nie  wzdragają  się  uznać  go  i^astępioom 
j!^o  dziedzictwo  zapewnić. 

Z  ktnicci   do  panowania  wyszły  ród  Piasta ,   opart 
się    na  lećhach.    Była  to  winna  latorośl,   uasaciiiona, 
ponieważ,  pragnienie  lechów  kojiła 3^).  Kmiecie  diwflę 
ii  wjniiesienia  Ziemowita  żadowolnieni  i  udeszcn!,  nic 
ha  t^m  nie  zyskali.  Lecbi  sprawowali  państwo,  i  w  oby- 
watelskiej  czynności   mieli  przewagę.    Co  raz  to  tru- 
dniej,  co  raz  niepódobfiićj  stawało  się  kmieciom,  do 
dostojeństw  i  wysokich  dochodzić  urzędów.    Łocbicka 
:airic^kracja  przywłaszczała  sobie  dostojeństwa  i  co  ras 
-od  jiimycli  urzędów  gmin  oddalała,  sobie  je  cayaSfC 
wyłączną    własnośoiąb     Leohiokie    Polan,    pod    pttj* 
wództw^m  Piastów  zdobycze,  rozdągały  nli  wsayedde 
ata*ony  lechów  pnewagę,  a  emin  wszędzie  ściednioiiift 
doznał.    Od   Ziemowita   i    następców    mające .  otuch; 
ehra^ścjaństwo  zmieniało  obyczaje  nowy  wprowadzali. 
tŁeohi  w  nowym  poraądku  rzeczy,  z  wejściem  i  poalę- 
pism  łacińskkj}  cywilizacji,  zikajdowali  nowe  środki  -dd 
aapbwaienia^  umocowania  i  uzupełnienia  swój  powagi, 
Bwego   panowania.    O  przywróceniu    zupełnóm  priiw 
kmiecego  stalnu,  które  zbyt  dłiigióm  wyjściem  z  ośynBy 
-meemiem^  ujmy  doznały,  już  więcój  mowy  nie  było. 
Królowie   z  pokolenia  kmiecego  byli  królami  lecliów, 
a  z  pomiędzy  nich,   ten  król  stawał  się  królem  ludu, 
który  postęp  ścieśniania  przez  lechów,  kmiecego  oby- 
watelstwa, wstrzymywał.   Co  o  Bolesławie  wielkim  od 
gminu  polubionym  wiedzieć  można,  tó  okazuje  jedynie 
• 

^*)    NobflitAntor  enim  saepe  palińM, -palmite  yitis. 

NobilftJit  fontetrt,  fohtc  redempra  sitiB. 
Mówi  MatthensK  o  cieTnnym  rodiri«  Piasta,  tlfi  ^K 
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Że  ścMntoiw  dalszego  praw  i  iwobód  luda  nie  dopu- 
szczał. Ponieważ  w  podobnćm  przejistoczeDm  towa- 
rzjMimi  miano  łecdiów  \)oraz  głośniejszym  eię  stawało; 
nazywano  ludy  i  narody,  nad  któremi  jich  paiibwanie 
rozdągn^o  się,  u  których  jich  zwierzchnictwo  górę 
wzięło,  LeehiokUm.  W  nazwie  tćj  nie  odróżniano 
podrzędnych  kmieci ,  oni  i  cały  gmin,  szedł  pod  miano 
pnseważnego  stanu  Lechów,  z  tego  wynikło,  że  w  owym 
czasie  powtarzano,  jiż  między  Odr^  i  Wisł^,  ludy  sł^ 
wiańskie,  składały  szczególny  szczep  Lachiu^  Lśchiwj 
Luihitów.  A  że  rodzina  panująca  była  z  Polaii,  więc 
tak  jak  Rui  od  ruskiej  przewodzącój  rodziny  Burika, 
BusB^  nazwano,  tak  państwo,  lechickie,  Poltki  nazwę 
otfzjnnało. 

■ 

Cdliolwiek  si^  powiedziało  o  zanikłćj  przeszłc^dci 
knuec^,  o  podupadnieniu  stanu  i  obywatelstwa  kmie- 
^gOf  wydaćby  się  mogło  domniemaniem  mało  zasad 
ijsającim,  niepewnym,  urojonóm,  gdyby  z  koleji  nie 
nadbtegł^  zdarzenia  jasn^,  z  baczności' pisarzy  nowszych 
uchodzące,  jakiekolwiek'  dia  narodu  ważne  bo  jego  żyr 
Wotne  siły  przeobrażające;  a  w  tyieh  zdarzeniach  wszy- 
stko' co  się  powiedzistłof,  jaszcze  rtfz  i  jeszcze  t«ż^ 
w  WeWnętrzny*cfa  państwa  polskiego  wstrząśnieniach, 
p'ońaw&  się  i  powtarzanym  sposobem  bieg  rzeczy  od- 
dFanb. 

7.  Na  łożu  śmiertelnym  Bolesław  wielki  przewidy- 
wał, niedole  pa||i8twa  jakie  za  jego  następców  zajść 
mogły,  bo  znał  żywioły  zamieszania,  i  tych  podnie-^ 
csczy,  00  bez  obawy  Boga  i  ludzi  pożar  poburzeń 
rozpalają  ^^).  Usunięcie  od  następstwa  z  królewny 
zrodzonego,    starszego  Bezbrajima,    a  posadzenie   na 


>')  TJdnam  ignem  seditionis  •ccendentes,  ddum  et  hominem  v^- 
reaatiir  (OsliM  I.  16,  p.  7S). 

25* 
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ifonib   Mieczysława  II,   z  córki  jakiegoś   Dobremira 
tipiodzonęgOy  mogło  byó  miłe  gminowi.  Wdzieranie  się 
Bezbrajima^^),  usunięcie  się  *z  dworu  królowej  Rixy, 
j^j  pot^m  opieka  i  ujście,  a  Kazimirza  wypędzenie**), 
były  wypadki  fakcji  do  poburzeń  podniety  daję^se.  Wła* 
ściwe  a  najgroźniejsze  poburzeń  żywioły  leżały  w  po* 
łoieniu  towarzyskićm  gminy,  a  podpalacze,  co  nie  mieli 
w  sercu  obawy  ni  Boga  ni  ludzi,  byli  ci  co  niewzdra- 
gałi  się  to  położenie  obrażać  i  pożar  rozogniać.    Kie- 
wolniey  z  jeńców  oo  aię  przeciw  panom  buntowali,.  6%^ 
siedzi  co  do  Polski  wpadli,  korzystali  tylko  x  wydfk 
rźonój  sposobności  jaka  się  jim  z  wewnętrznego  wstrzf* 
śnienia  nawinęła.   Państwo  Bolesława  wielkiego  rozer^ 
wało  się    i    rozsypało  przez  pobur zenie  sią  obywatel^ 
Bkie^^).    Ti  gminu  kmiecego  jeszcze  bywali  co  zdołaE 
dopi%ó    wysokich    dostojeństw:    widać    to    oczywiście 
z  przykładu  cześnika  czyli  podczaszego  Masława  któcj 
chorąztwa  prpwincji  dosiągł  ^^).    Gmin  podzielał  stni 
warownych  miejsc,  składał  pułki  lekkie,  zarówno  wspól- 
nie z  lechami  szedł  do  boju;  a  sprawiedliwość  obu  sta- 
nom jednostajnie  wymierzaną  była^^).    Ale  mu  ^k 
i^SJęto,  tyle  utrudzono,  tyle  mu  uciążono,  tak  dale  sprze- 
cznie jego  pojęciu,  jego  obyczajowi,  jego  swobodom 
działano;  tak  dalece  go  poniżano,  nim  poniewierano^ 
że  się  na  nowy  porządek  rzeczy  oburzył;  przeciw  no- 
wój  disciplinie  czyli  doktrinie,  nauce,  przeciw  nowemu 
oby^Bajowi,    chcąc   do    dawnego   powrócić,    z  bronif 


*«)  AnnftL  hiUeth.  tob  a.  i081;  Wippo^  p.  488,  t^  477;  A»- 
pal.  Saxo;  ChroBogr.  Sazo;  Otto  firiimg.  VI.  as. 

>*J  Monąph.  hranwiller  in  Tita  Esonif,  cap.  S;  OaUnt,  I,  It. 
'^)   Patria  desolatar,  seditfonantnr  cirrs,  dissipatione  distipator 
tarra  (Matth.  II,  15,  p.  652). 

'.     ^^1  De  tordido  famulitii  generc,  ara  originario,  (Mat.  II,  l&l- 
^ " )   GalluB  w  ks.  I,  w  wielo  rozdziałach  pod  Bolesławem  wielkim- 
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W  tękii  potystfd:,  dopomin^ąc  się  o  przywrócenie 
w  aupełnoścI'«prawa  usjBozerbionego^^).  ,  Chrześójań-* 
stwó  które  zdawało  się  być  umocowane,  zostało  pra^ 
wie  wytępione;  duchowieństwo  wybite*^).  Wzburzoi»e 
obywatelstwo  gminu  sroiąooiło  potom  lecłiickie niewia: 
aty^*);  jidąc  gór:}..,  pod  swemi  chorągwiami,  za  p? zy*- 
wodem!  swych  gorbów,  herbów,  wzięło  przewa^^ 
«  strącając  lechów  w  podrzędną  podległość,  odwetu 
uAyło  ^^). 

W  tych  latach  triumfu,  kniiecój  gó ty,  potworzyły 
się  cziiisowe  gminne  władze;  i  z  łotia  stanu  gmmtićgo 
W)ńst%pili  po  w^szystkich  prowincjach,  rządzcy  i  włftdziśy. 
W  tóm  eupciłnćm  państwa  bolesławowógo  rozprężenia, 
^MtooWał  wszędzie  lud  kmiecy^*).   Powodzeniem  ódy- 


-'^)  ,Mo9  antiqua8  u  Galla;  ąjuB  discipUnain  omnjnnif^ue  diici- 
plinaiD,.!!  Matthenssa. 

^^)  CliHsUanitas  ibidem  bene  incboata  et  coborata,  flebiliter, 
'pToh  doldi*',  dtsperiit  (anńal.  faildesbeiiu.  t>Qb  a.  1034);  adrersd^' epi- 
VtOpoi.  etśaceidotes  dei,  seditionefn  tnceperunt,  eoraniqae,  ąaofdain 
gladio,  qaa8i  dignias,  peremerunt;  ąuosdam  yero,  ąnasi  morte  dignos 
yiliori,  lapidibus  obruenint  (Gallos,  I,  19,  p.  90);  i  bjst'  mętei 
w  zemli  lędskic,  wstawsze  lady  i  zbisse  episkopy  i  popy  i  bojary 
swoje,  byt  w  nieb  mętei  (Nestor  poln.  sobr.  I,  64).  Zaczynają  od 
obalenia  cbrześćjaństwa. 

^*)  Bolesław  wielki  zesromocil  siostrę  Jarosława  w  Kijowie, 
z  powodu  ie  mu  była  w  małżeństwo  bdmówiona.  Bez  wątpienia 
kmiede  zniewaiali  te  lechitki  których  jim  za  żSny  dać  nie  chciano. 
■  Wyjainia  si^  to  lepićj  jinnym  następnym  zdarzeniem. 

")  Contra  nobile^  (lechitas),  liberati  (kmetones)  se  ipsos  in 
dominium  extulerant,  aliis  in  serrido  Tersa  vice  detentis,  alits  pe- 
remptis  (Gallns  I,  19,  p.  98).  Seditionantur  ciyes  (kmetones)  dissi- 
patione  dissipatur  terra  (Matth.  II,  15,  p.  652).        ^ 

'^)  Se  ipsos  in  dominium  extnlerunt  (Gallus,  I,  19).  Ycndica- 
ria^ab  uodique  potest^ites  eradicat  (Kaatimirus);  a  singnlis  circnm- 
qnaque  prorinciis,  principes  abigit  abortiyos  (Matthens  II,  15,  pu 
65S).  —  Do  tego  stanu  rze<!zy,  stosi^e  Matthensz  wiersz  nastę- 
pujący: .    ' 
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miony  gmin,  po  rmz  ostatni  poniżając  domę  leohów, 
podniósł  bez  wątpienia  ^  atarjrm  obyczajem  swe  toieca 
i  kmisi^^),  Ale  przez  najazd  cndzoziemczydi  ludów, 
przez  rozerwanie  i  podrobienie  zamieszania,  przez- ego* 
istyczną  pożądliwość  przewodzących ,  i  przez  działanie 
nowego  chrześćjańskiego  porządku ,  który  w  pojęcia 
narodowe  już  głęboko  rozpuścił  korzenie,  wycieńczyła 
się  wnet  siła  gminu.  Wszakże  baczyć  potrzeba  ż» 
samo  chrześćjaństwo  wówczas  w  rozerwanie  szłow  Ds^ 
wniój  zaszczepiony  obrządek  słowiański  przeoiagał  od 
stron  Karpatówy  był  więcej  gminnym,  dawny  jui  oby* 
oaiy  wyobrażała  łaciński  następnie  wprowi^dzony,  panor 
jacy,  nowym  obyczajem  zasiedlił  się  i  krzewił^.  G4j 
Kazimirz  wraciM^:  a  witajże  hospodinel  przyśpiewywif 
mu  gmin;  na  wielu  tniejscadi  ze  czcią  radośnie  nt 
przeciw  wybiegał,  Kazimi^  restaurator,  odstawi- 
ciel  państwa,  działał,  już  to  jak  zwycięzca,  już  jako 
pokój  jednacy  i  stawał  pośrednikiem  między  lechand 
i  duchowieństwem  z  jednaj  strony,  a  gminem .  z  dra- 
głój.    Umowy  i  ugody  stanęły,  które  ooś  dla  gmino 


Asperiai  nihil  ett,  hnmilif  cum  siirgit  in  altnm; 
Ciim  premit  Indigno  libera  colH  p«de. 
Podeptali  kmiecie  leohickie  karki. 

>*)  Vendicariao  potes^tes. 

*)  (Mga  fanka  liialnipa  w  Niemezeeh,  a  Albert,  qnlbntdam  ei^ 
suit  in  redenndo  occiiif ,  ipeą  enm  magno  labore,  |e  Rngia)  tIz  tv#' 
•it  (eontin.  Reginonis);  Boleeławowskiego  pełnomocnika  Beinbern^^ 
rez  Yladimir,  in  linpikri  clandit  (Diun.  TI,  62),  g^sie  pobotaft^ 
w  pokojn  iaaii|,  a  w  nąd  śwf^^h  nie  on  sapisany,  tylko 
co  go  więził,    ft  pod  panowania  Bolesława  mnichy  ił^wiańskia, 
grada  tego  otchodęt  w  inn  obłait  nttępowały  na  Boś  (żywot  iwr^^ 
Theodos.  w  patarik.  n  Bialow.   p. .  529)  %  esego  wiele  alego  %yiiip  ^ 
Zgon  Bolesława  opłakiwali  sarówno  latinomm  et  slayomm  incoft^ 
(GaUns  I,  IS.  Patra  Vni,  47,  Polski  iredn.  wiekdw  wydania  ItM 
XIX.  10  do  końca. 


osrwATjuiiSirwo  iuubcd.  xui.  7.  8.         ifH 

iogodnego  ztitr^cegły,  Pracownł  nad  tym  fijamoir^ 
Uwgo,'  Zaciętai  kaiiecię  o^tateoaniic  złamwi  zoatoU 
:*do  uniienia  eię  zniewoleni,  po  krwawych  di^incb  pod 
Ptodkiem,  gd£ie  1042.Ml(etow  bjł  pokonajmy '?). 

8.  04  tego  zdaraeniat  di^eje  żadnego  Biedo8tarQ3ą)% 
»rsjkładu»  aby  kto  ze/ etanu  gmini^ego  kmicn^i,  yfy^- 
dego  dofH%ł  un^ędu;  te  ati^y  się  na  zawBaę  dla  Iffaa^i, 
aiedoatępne.  Bo  a^^p^tnie  było,  tuęwo)nycb  pp^pbn^mi 
ifrqjió  do^tojnośoiami ,  byłoby  to  świetne  Jkarki  pitze4 
btMateloA  uginać  zawojem  3<^).  Od  ełuźby  wogeiuMy 
niezuprinie  był  oddalony;  zdaje  aię  pewno  ^ 
waroiroi  nie  był  pozbawiony;  że  pułki  h^kló^ 
■Mize  składał.  Cierpiano  go  także  w  różoyeh  ui^^r 
i^Aę  mianowicie  niższych  podrzędnych.  Z  łacipskim 
obo^dkieod  do  nowego  obyczaju  pochopni  lechici  po^ 
cz^  tiż  herby  i  ha3ła  ocieniać;  do  ^odeł  przyfad^iSĆ 
kngrżfy  lub  jinne  podnosi4^;  wymagać  jinnego  wy- 
knyku.  Oburzyło  to  gmin  do  odwiec^ych  narodo- 
wjteh  przywiązany*).  Wnet  atoli  dolegliwość  r^i^erf^a- 
ęi4  doskwierać  mu  gwałtowniej  poc^łp.  Chociaż  jpa* 
fód  na  dwa  stany  był  podzielony,  jednoczyły  je  wspólna 
^ywatelska  sprawa,  potworzone  pośrednie  klassy,  ła? 
twe  wcielanie  się  kmieci  do  stanu  leohickiego,  i  zwi%r 
sld  familijne.  Mianowicie  mała^l^stwa  ipięsząnę,  były 
wbiłem,  podrzędne  kipieoi  położenie  pi^dnoszącym 3^), 


3^)   Głillu8,  Matthens. 

3*^)   Tak  to  wierszuje  Mattheusz,  II,   16. 

ITurpe  yiris  non  esse  viros,  6ervo8  trabeari;' 

Tnrpe  teri  ladeo  candida  coUa  jogo. 

'^I  Zmiana  starzy  oa  starykpń ,  mogła  być  jedną  z  gidwnjch  |ip- 
Wf^ów  pobarzenia  luda.  Po  jego  zgnębieniu  i  uśmierzeniu,  stary 
koń  zaprzaniec;  połnkozii  z  oślą  głową,  i  jinni  swego  dopięli.  Pa^'z 
o  herbach  i  heraldice  §.  38,  w  i.  lY,  Polska  dzieje  i  rzeczy  jej,  wy- 
dania 1856. 

'    ^M  Gminnego  stanu  matka  Zbigniewa,  była  boz  .wątpifwia  W^- 
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Łechici  ż  lechów  lechoice,   zleckcice^  tyle  czasu  góra^ 

»toj%cy,  poczęli  od  tych   małżeństw  stronić;   po  osta 

ttńim    zaś   zwycięztwie    poczytując   stan    kmiecy,   nii 
tylko  za  niższy,  ale  za  niewolny,  *pewn$  tylko  swpbods 
obdarzony,    zerwali    z    nim    zupełnie   i    więcej    córcB  g 
zUehcianek  w  małżeństwo   dawać   nie  chcielL    Riec^B 
ślubów'  i  małżeństw  mochó  w  owym  czasie  zajmowałaś 
i  trapiła  kościół  łaciński,  w  impedimentach,  przemaka— 
dach  do  małżeństw  ptzynosiłu  dolegliwie  nowo  nawró- 
conym  niedogodności,  jątrzyła  umysły.    Do  krsjrwd 
t^y  i  zniewag  jakich  gmin  doznawał,  przybyło,  z  prawi 
rzymskiego  do  kanonicznego  impećUmentum  oondiHami, 
które  zrywfd:o  wszelkie  związki  między  klasami.  Było 
td   na   rękę  zlecboicom,   chwycili    się  tego  przepisu: 
a  następne  poburzenie  się.  gminu,  przybrało  a  t^ 
powodu  właściwy  sobie  charakter. 

.  Liczba  wielka  zlechciców  żarliwie  się  chwytała  wo* 
jennych  Bolesława  śmiałego  wypraw.  Ciągnęli  w  od- 
l^łe  krajiny  i  daleko  byli  od  domów,  kiedy  obrażony 
i  rozjątrzony  gmin,  sprzysiągł*  się  1076  powstał  i  wojnę 
domową  rozpalił.  Powzmacniał  warownie  jakie  jego 
straży  powierzone  były,  z  bronią  w  ręku  zastawiał  się 
wracającym,  tych  co  wrócili  orężnie  dościgał*®).  Opa- 
liował  dwory  zlechickie,  ślubił  sobie  jich  córki,  które 
dhętnie  z  odrzuconym  przez  ojca  stanem,  w  awiązki 
małżeńskie  wchodziły  ^^).    Tam  gdzie  doznał  wstrętu 


djfława  Hermana  małżonką;  obrana  pewnie  skłonnoilcią  miałkiego 
usposobienia  ksiąięcia,  którego  ślubowanie  dopuszczono  przez  poli- 
tikę  dla  czasowych  okoliczności ;  pot^m  1 083  odrzucona  gdy  się  rzo- 
esjr  zmieniły,  a  małieństwo  poczytane  są  nieważne. 

3")  Factio  serromm  in  dominos  conspirata  —  pestis  seryonini 
ebnfiit.  —  Firmant  municipia,  dominos,  non  solum  arccnt  rcversn- 
ros,  sed  et  reyersis  bellum  intligunt,  Math.  II,  19,  17. 

>')  Filias  dominorum  ad  sun  vota  inflectuut.  quae  ultro  con- 
sensernnt.  Math.  II,  19. 
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•d  pokrewnienia  się,  trdzic  mu  wprzód  wzięcie  zlech- 
enki  w  małżeństwo  odmówione  było.  tam  rodBinom 
'  gmin  niesie  sroni-^*^).  Lcchy,  zlechcicc  zno^ii  s^  za- 
grołeni  przewagę  utracić,  pójść  pod  zwierzchnictwo 
gminu.  Broń  bronią  odeprzyć  jim  wypadało,  n  bój 
domowy  do  lat  kilku  sie  przeciągnął. 

Bolesław  śmiały,  tym  krwawym  rozerwaniem, 
w  swycłi  dalekicli  przedsię wzięci acłi  zatrzymany,  wiii- 
cał  gniewny  do  kraju,  a  powtarzając:  bez  gminu 
ugmte  król  będzie!  jego  stronę  bierze,  i  wojnę  przeciw 
nieprzyjaciołom  wymienia  na  wojnę  przi^ciw  swojim,  na 
wojnę  z  lechami,  ze  zlecłicicami  ^  ^ ).  Chcąc  skarać 
meswomość  tych  co  go  opuszczali ,  oddał  jich  pod  sąd 
ntjwyższy  krajowy,  którego  wyrokiem  kilku  znamię" 
niUzych  i  możnych  panów  na  gardło  skazani  ^'^),  Zja- 
wił sią  nań  spisek,  w  którym *nie  było  coby  biskupa 
krakowskiego  Stanisława  powoływał,  ale  Bolesław  sam 
posądzał  go,  powszechny  głos  o  knowanie  i  zdradę 
oskarżał,  gdy  wdającego  się  czynnie  w  sprawy  mał- 
ieńakie  biskupa,  disciplina,  była  discipliną  wszystlncli. 
Bolesław  w  gniewi(;,  bez  szukania  wyroku,  sam  sobie 
sprawiedliwość  domierzając,  zabił  biskupa  ^^).  Krwawa 


***)  riehs  injuriaH,  etc.  to  olijaśnia  co  w  pnypisku  31  uad- 
oitniono. 

^^j  ni*l»e  rcmoui  qiiid  rc.\  crit!  —  in  buos  bclluin  uł>  hustihim 
»"Mi«tulit,  Matth.  II,   19. 

^')  l'rucoi]>iios  capicis  ucccreit  (Matth.  II,  19).  Cuiiwiito  totiiiu 
'^ipni  cuncilio.  pmccipuos  ot  mojoreb  capitiił  absciMionc  daiuiiaYit 
l^ta  fcti  S^nislai,  i-ap.  13,  p.  34S).  Wedle  t<\j  legendy  hył  Bolc- 
"ł^w  śmiały,  cunditor  le^jium  iDiquariŁin ,  owego  jus  conimune,  o  kto- 
7>Q  nailmienjanu  w  przypiskn  6. 

*')  (/onjiiratam  rcgifl  CKcidium  —  criininiK  deest  JMiMitor,  atf- 
'^  proditioniH  origiTirm  (Matth.  II.  19).  Noque  traditorem  episco- 
puiił  exca8aniuH  (Oullufl,  I.  27).  —  Stiinisław  liiHkii)t,  in  causis  ma- 
tnmoniulihuH  discuciendis  iiidutstrius  crat  (yitii  scti  Staiiisl.  7.  p.  331). 
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ttbytkyka  pizedągn^  się  w  Uu,  a  gdy  sprawa  gmim 
dmiaó  się  poczęła,  król  w  swćm  stanowiaku 
Htłsymaó  się  nie  nu^ł.    Ustąpił:  do  Węgier,  wtedy, 
kiedy  nut  już  żadnego  z  gminu  wiernego  me  pdMO 


* 


stało  *^)y  od  panów,  od  aristokrac^i  znienawidzony  ^f)u-rf^y. 

Z.  wielkim  trudem  zdołali  nareszcie  złeckoice  kmifwCaPi 
pokimać,  a  tą  raz^  wywarli  aemstę  wszelktm'coda4J6niB=Hn 
mąfa  i  udręczeń  ^<^).  Qniin  lyarzmiony,  odtąd 
WMiy  służebnym,  niewolnym,.  tp  nawet  jego  powsl 
naswmne  buntem  niewolnictwa^'),  Bosdział.  mi^ 
kłamiaini  ustalony,  zamienił  je  w  kasiy,  które 
matżei^stwami  wiązad  się  nie  mogły.  Omiń  znika 
śłkiżby  wcgennój,  straży  zamków  i  miejsc  warownj 
więoiy^  nie  pełni,  ani  jego  pułków  nie  ma;  do  ualog^ 
tfslkb  w  obronią  używany^  lub  do  służby  przy  Uniea^^ 
epn  rycerstwie.  Powdływanie  z  gminu  do.  urzędów^ 
^tolno  poczytywane  jeet  za  zdrożne,  stan  lecłmki 
krzywdzące^®). 

4.  Gbnin  w  nieszeięśeiu  swojónt,  szczególną,  ozeed 
aadiował  dla  króla  co  biskupa  zabił ^^);  a  karmił  aic 
nadsi^%  powrotu  dawnych  czasów  i  starego  ot^yczi^u, 


**]  Cum  nnlluB  rusticoniin  fngitiyo  obediret,  Gmllus,  I,  29. 

^*)  PatribuB  inyiBiis,  Ungariam  secedit,  Matth.  II,  19. 

*^)  Popdlńi  Tix  ex|>iigmrt»8.  Pro  sfagulwri  temeritale,  ■!ii((vla- 
ribiu  perdidere  sappliciU,  Matth.  II,  19. 

^*)   Pe«lto  seiTÓnmi  ebniiit. 

««)   Gallus,  II,  4,  p.  139. 

*•)  Bolerfaw  śmiały  saloiył  Idlka  klaaslordw  benediktińskieb. 
Ahf  pamięć  swego  fiiiidalora  podifHgnąe,  wymyślili  benedikliiii  po- 
iiliUlU  o  Jago  pokucie  i  wniieśll  ma  sagrobek  w  Ossjak*  w  Kartatji. 
Aped  BOB  talia  non  fiunatntor  mdwi  w  cpkti  1440,  doktor  Jan  Dom- 
brdwka  (comment.  in  Vinc.  Kadlob.  II,  fl»  p.  667),  nęć  dinrigatm 
popala,  oBacilitaB  Tomaa  faceret  ineentiTum  doUaąaenti.  Z  tego  wi- 
daiś  it  wieika  pamięć  Bolesława  w  gmiaie  w  owjm  1 14401  -oiasis  je- 
BMse  meagasła.  Daiś  w  Tarnowie  lud  wie,  ie  tam  8.  btattislaw  dW 
BolaBkiwowi  Bchrottieiiie  (Balicki).  Praed  kimAe  aif  chronił  Y 
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ievU  »jn  BoIeałRWft  wW^StmA  inHbpMtŁ  IV 
'ł  «f  Btrjjowi  jego,  Młowt  W^iitfTitllnnti  Hn* 
cłćm  dworu  iMabniwMmr.pr9Ban4.ga. ido 
i  i  poślubić  mu  losMi  sawiU^tt  łiwliikf.:  Stita 
i  to  wtedy  gdy  tiucho«rifl^Btir»,108S  luAi  tMknp* 
bIkwa  podniosito,  ogłMS^ąo  go  u  dYłftego  tae* 
maa*^'*).  Mieszkę  eyn  Bolotbimm, módwul^  ttk 
I  Aromoie  i  roztropnia  promdittk  ^  rtMjobjoHJ 
^w  zacbow^,  ie  fUiiroe:  ^fldwit  oał^  kngiajr 
wi«»Bie  do  siebie  '>■).  IkntbllK»  tłpKS4bml«'*  t^ 
k  j^o  t  jego  ion^P;*),  Z  Mm  9t>U3'  4^iaH«,:Mh 
i  oadziflje  gnuDu  uilBU|)yi  l^y:  jigo  jpogMitU* 
',  biskdp  celebrował,. igpun  jadynie  bjrł.:  obeooyt 
,  pwtochy,  wy robnig^,  riwaie<hligy,.jtud«iy  <]«• 
Hifi,  d^(»  gminoe,  iAuHub  si^  dm^  turni  jfig* 
riold  oblać.,  Cała  PtJsk*  tak  (^takiirała  go»  >ak 
'  t  po  agonie  jedynego  i)T|»»»).  .  .  .  ^ 
Ghodai  roserwame  lraitaWo-<«t^  ^cmm-glt^ayi 
L  ^Matmie  tapadlo,  jesfOuJednUi  tanii  jakiś i^tt^nił, 


■■)  TratulBtio,  cnju«  cau^m  aon  ignonu.  ndwi  mąesą^Ttn  t»- 
Janlcj  «r7ru«m  bitkap  Msuim  dp  azejUiknpB  Jan*. 

'■)  FUadt  pumo  «ao,  TIbAIm  dad,  pUsUn  hi  Folootk  ri- 
■>M»  aSu  ivf«eve,  einnqne  ńOMM  padU/lUb  ftnMamibai  ww- 
*■■-  —  Sie  morów,  ^e  i^ltnur  m  b*lMbU,  de  aadqaDm  moTam 
•■tocMagnuu  gerebM,  qDod  dsetn  mirmbill  tod  pattlM  eompUc^wŁ, 
fcOw.  I,  «T. 

•■)  AjBDt  qna«dM»  timtmw  m  fWia  l^nrlwi  itadlewM,  n- 
**o  faarani  booM  ładslia  iimiiiiImii,  {OiOm,  I,  M).  -^  Vuieiio 
"^—Mit  ilbnb.  U,  SlX  . 

.  ■*)  BaMioi  qic>pp«  •nm,  pMtan*  pcocin  dwiŁMit;  MtUow 
'^dla,  oparatorei  opera,  pru  dolore  lleMOid*  potl|iQi>ehMit;  pani 
4^ttq«e  pBBri^M  pMłlae,  nrrl  inc^BMaMillMi  lUaaoMi  unąoiat  ' 
■^Ołjaiii  ,et  (Dipiiiii  celebrabant.  —  Tota  Polonia  de  hgabatt  aiaat 
■Maw  uioi  moitain  m  (OaU,  I,  »}.  Polne  jaM  awatad  ie  w  pn?- 
**aauBji]fc  Oalla  wjiaicaiMhi  pattia.  ?<doBia  w  ^ob  raMak  aacs;, 


\ 
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mm  0ię  dawM  Węa^y  do  ostfltka  rozwiązać  mogh 
Były '  bowiem  w  iyciu  poprzednie  rodain  oba  stanów 
pokrewieństwa,  w  ostatni^m  powstnniu  elechcianki  do-  -^ 
bh>Wolnie  kmieci  ślubiace ,  na  czas  jakiś  powinowactwa 
pOttmoiyły.  Niebrakło  rodziców  co  tym  związkoiiH~3 
błogosławili,  co  słabościom  własnych  małżonek  prze--^ 
baczyfi^^).  Niebrakło  tiż  usilności,  pojedynczo  z**  2 
fetanu  kmi^ecego  ludzi  do  urzędów  powodować.  Prtt — ■ 
motoy  Sieciech,  co  dumę  aristokratów  za  Władysław?-  ^ 
Hermanh  obraził,  ściągn^  na  siebie  złorzeczenis  i-^- 
mimo  zlechciców,  gminnym  urzędy  powierzał  ^^).  P" 
niektórych  miejscach  bez  wątpienia,*  dłu^  cfeas  pozwiu- 
iAno  niektóre  podrzędne  publiczne  służby  ezyU  t&Łbz^ 
untęda  9  posiadać  kmieciom.  Mazowsze  dłu^e  wiek/ 
mniój  sro^e  na  jich  swobody,  jeszcze  w  XV  wieku, 
poborców  i  *woźnych  z  kmiecego  stanu  miewało  *•). 
Z  tym  wszystkim,  gmin  od  zlechciców  zaparty  i  od- 
pjchanj  za  kastę  podłą  i  nieczystą,  poczytywany,  został 
naostatek  zupełnie  odosol)niony  i'  na  chylu  postawiony. 
Zlechcice  rozmiłowali  się  w  maximie  prawa  rzymskiego, 
uznającój  związek  wolnego  z  niewolnikiem  za  kaziro' 
dny^^)  i  rodzin  swojich  nie  plątali  więcój  w  kazirodru 
z  hnieeiami  związki*  Z  takiego  stanu  rzeczy  łatwo  zro- 
zumieć możpa,  dla  czego  cudzoziemcy  Polszczę  nazwę 


**|   Wedle  Mattheiuza,  pobłażanie  to  małionkó w  gniewało  Bo- 
lesława, ^roiąoogo  się  na  cndiołoioice :   iniqaarum  le^nui  conditor. 

*')  Ignnobilcf  nobiUboB  praeponabat  (Gallus  II,  4,  p.  139).  Am 
tui  generis  (zlecliciców  pokrewnionych) ,  ant  inferiorie  (kmierl),  eo-    , 
nitM  Tcl  priataldoB  (na  nnęda  Inb  prayitawrdw)  pracponebat  (idem. 
ii,  16,  p.  leo). 

**)  Prirlleg.  Bokalai  dacit,  a.  1458,  (jns  polonicam,  edil. 
Bandtkie,  p.  466. 

^'1  Mulierea  ioKennae  aerYill  prostitutae  incestui  (Matth.  II.  19|. 
—  8i  modo  ennt  ingcnnae  niulicres,  nulla  inoestarum  conjanctionnm 
tiubcńt  suspicio  (Codex  de  nuptiis.  V<  4,  23,  7). 
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Lechji  nadftj^ ;  dla  czego  pod  nasię pcumi  KrzjrWjOtstego, 
KMlsielone  na  księstwa  państwo  Lechji  miano  chętnie 
>rzybierało  samo;  a  wielkie  jest  podobieństwo  że  zU^ 
jzcieóWf  szlachty  nazwisko,  nie  wprzód  aż  w  owym  do- 
piero czasie  nastało,  jako  potomków  lećhów  zwycię- 
skich: e  lechitis  progeniti,*)  \ 

Cisnięte  na  gmin  jarzmo,  czas  nie  mi^y  na  bliskie 
zdarzenia  pewien  wpływ  wywierać  musiało,  starodawne 
gniazdo  czci,  kolebka  pierwszych  państwa  zawiązków. 
Kruszwica,  miasto  potężne,  co  mnogie  i  dzielne  pułki 
IJearyło,  stary  obyczaj  dłużój  od  jinnych  dochowując^, 
W  domowych  za  Władysława  Hermana  wojnach  wy- 
wrócone i  zburzone  zostało.  Pomorzanie,  u  których 
żywioł  gminny  i  stary  obyczaj  przetrwał  dłużój,  uzy- 
skuje wówczas  potężną  siłę  jakićj  wprzód  nie  mieli. 
U  nich  krzywdzony  gmin  przytułek  najdował.  Za  Krzy- 
woustego wytężyli  w  te  strony  swe  siły  lechici,  i  do 
Pomorza  nowy  porządek,  z  ciwilizacją  chrześćjaństwa 
łacińskiego  wprowadzony  został.  Niebawem,  część  zma- 
csna  Pomorza  zniemczałaś^). 

10.  Opowiedziane  zdarzenia  podupadnięcia  stanu 
kmiecego,  są  skreślone  przez  dwu  bliskich  owych  zda- 
neń  pisarzy.  Pierwszy  jest  GAŁiLUS,  1110,  w  lat  dwa^- 
dzięścia po  zgonie  Mi&zka  piszący;  drugi  MATHEUSZ 
1160  o  pięćdziesiąt  lat  późni^szy.  Oba  byli  duchowni, 
a  drugi  biskupem  krakow^m.   Sławiąc  Ejrzywoustego 


•.  *]  Patrz  tct  Szajnochy :  nastanie  szlachty  w  nowych  szkicach  p.  S68. 
*'*)  Dłngi  czas  jeszcze  w  Polszczę  zlechcice  i  kmiecie  sardwno 
wspólnie  mieH  ziemian  terrigenao  miano,  pośrednie  klassy  abliiafy 
je  familijnie.  Lecz  gdy  te  w  Xiy  wieku  ostatecznie  sig  rozdzieliły 
między  kmieci  i  szlachtę,  utworzyła  się  zasada  benenatij  urodzenia. 
Uazlachcony  nie  otrzymywał  zupełnego  prawa  obywatelskiego  aż 
w  potomkach,  to  jest  wtedy  kiedy  jui  rodzina  jego  odkrewniła  się 
od  stanu  kmiecego.  Za  t^m  posdo  Ae  kmieć  przestał  być  terrigeną 
jedynie  bene  nati  pozostali  ziemianami  terrigenae. 


4  • 
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4o  lilńr^  nul  wstręt,  «  kłom  trspi  go  j«k  niepokojąca 

mmffmf  pnewde  wieki  pficAaajęaL  -WmdolHd,  -jak 

pierwiHąie  aarodowe  podmia  potnioTBie  wytlafiriłs'  bez 

wvl|nettia9*6lato  m%  do  tego*  perwodent  jego  impairisine 

'WapoacMeDie.  -^.Wykład  jald  podapom  dąff ,  a  iii»- 

■dwioia  wyrtwoauaiiie-  ądaneń  ob«  WB^rsąteieAi  jeet 

wypmiStism  dtdgid^  loiwagi^^iąibadnago  wieldsroópo^ 

■liwiaini^l^n  tjpek  dirM^  piMura^Moabiom  i*  fgłębieaia, 

«''exago  w  oaęśd  ad$i9m^MMw^  w  osobni'  obaaer^ 

pitoiei  fiod   tytiiieiii-:  iBolMawa :  iadafcgo 

(w  tomie  .  dragiin  iittieaaoaonym).-^-^  IMugr 

liP^  bieg  Jotą  etana  kmieo^  --mt  da  lipodkii.  Pdahiy 

<fcnililijm   w  pitaie:  Colifeidi&ralioDe ' 'gar  Jftet  poli- 

4lyaa.  de..FaiuieMie  Pokgiie  et-  ma  niiittfre  de  eon 

¥fa|ile,  ogitouoa6m   nf.^daieiac  Jiifllom<:  de  Pokgne, 

Ailfte  18414  po  pdeka  iw.  i.  HI^  Pełdoi  4  rwmmf  jiy 

Lud  niewolm: 

*'*>'■    •■  •  ■  ■■'.■'        ■•'  '■■•■*••' i    '/•  ■   ••*  >''" 

'"  ^  ^h  Nąstępaj  po  tjbh  wjftHmeiiiadi;  lodn  loerpn«- 
«Sai  ei^  r&inie,  a  niewyi«śiiie<4  i  w  .raboiaaehy  wkroair 
Ihraladi  niekiedy'  wepemniemapk^^óraB'  wt  etetotack, 
***Lłfcle  ikcittfi  .irieet>toiiłgi»iii^wAi%^i  e|tęete*iiiewJa^' 
^^ia  ifa8toeowan%t^  atudiispiseęnio^  ltii^Mfs%o«.'"W;^ 
fe  «  mi}  Taea^f^iriitBlaieMpaWiricai  'tataMty  etlg 
nlaos%  DiepaddhM)  gdyby  iJkmmShSoĘ^  Wfjou 
^'M^  jMidne,:  aa  eaaeH  jagtelkMiAwalatdta^  tadaie*  da- 
'*^iqflaj«k  peiśkicy  a-clyA'  jagieikńakiab  ^^mltm  pny^ 


'^^  .W  oba  opjeanyeh  ?.wiiUnamihok  lódn^  daetri^ać 
*^Otiia  zarazem  lud  niewolny,  który  wspólną  z  kmie- 
,^^hmi  wiódł  sprawę.  Statut  jagialloński  porównywąjąc 
^9^'ltl4y  cum  iUlberis  ^^  ańcillis'  prawa  cesarskiego 
(lp«yiaskiągo)»  w  którym,  shiday  jHęwolniri  skukebnice, 
^^3ke  mogli  być  z  rąk  panów  swyeki^wya wolenia  aliśby 


/  ■ 


400  .    :    ROZPATRZ.   PRAWOD*       .. 

prsoz  nic  wolno  puszczeni  byli,  a  w  woleństwo  swri- 
beni  byli,  troszczy  się,  że  gdy  ossęstokroć  tacy  niewolni 
ręku  panów  swojioh  uciekając,  a  wierować  (.wyrwać) 
się  chcąc,  w  obcych  ziemiach  i  u  sąsiadów  gdy  ucie- 
ki^ą,  nocowani  bywają  i  chowani:  a  takim  obyczajem 
panów  swych  opuściwszy  a  jieh  odbiegłszy,  ku  wło- 
atości  ^ę  wracają,  ad  propria  reveriuniur:  z  jich  ubie- 
lenia panowie  nie  małe  szkody'  przyjmują  a  jakoby 
dziedzictwo  tracili,  bo  sługi  nie  wolne  gdzie  chce,  po- 
sadzić może,  dziedzinę  nową  prfsez  nie  zakładając 
a  podnosząc:  a  tego  dla,  gdyby  tacy  u  kogo  potym 
nooowani  byli  a  chowani,  ten  to  ma  je  wstrzymać, 
a  w;  dworze  królewskim  bliższym  oświadczyć  a  powie- 
dsić  jiż  takie,  ma  wściągnione  a  chowa.  Paknąli  ten 
uczjmić.  to  opuścił,  a  pan  słu^  onego ,  przeze  świadki 
doświadczy  przeciwko  jemu,  jiż  on  niewolne  chował, 
tedy  panu  czyj  był,  ma  ji  zapłacić,  zwiną  pięczna^ 
dzeszcza  '^). 

Byli  to  tedy  ludzie  mogący  być  zwróceni  w  wo- 
leństwo,  nazad  do  swojich  siedzib  wracający:  cid  pro* 
priareveriente8;  oczywiście  jeńcy  wojenni,  albo  brańcy; 
a  będąc  in  manibus  dominorum,  przeznaczeni  są  do 
O0ad  rolniczych  y  do  karczunku,  do  tworzenia  nowych 
dziedzin.  Mógł  jim  pan,,  dać  do  uprawy  półwłoki 
kmiece,  albo  wolę;  pospolicie  dawał  wolę,  czyli  ziemię 
-którą  mógł  dowolnie  rozporządzać;  osadzał  zwykle 
-w  lasach  dla  karczunku  i.  wydobycia  woli  now^ ,  dla 
•swój  rodziny  dziedzictwa.  Osadzony,  dopełniiyąc  wło- 
żonego obowiązku  wykarczowania  i  uprawy,  wyzwalał 
się  i  przechodził  w  kmiecie:  albowiem:  jiże  wola,  li- 


**)  Jas  polon.  ttat.  varteni.  1420,  art.  31,  p,  219;  pnekłsd 
nwiętosł.  29,  p.  131.  —  Są  to  łaciną  od  najdawniejszych  czasów 
iwani  ascripticii;  a  powieść  1222  o  zwracanin  jich  koło  1160,  1180. 
patn  w  diplomatannt  naszym  YII  bis. 
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bertae  przez  mędrce  ku  temu  jest  naleziona  aby  lasy 
a  puBzeze,  gdzie  małe  użytki  przychodzą,  byli  wyko- 
pańCy  aby  w  szersze  użytki  byli  obrócone',  a  przeto, 
gdy  który  kmieć  (słiiga  niewolny)  na  lesie,  gdzieby  po- 
sadzolia  wie^  miała  być,  wolę  przyjmie,  nie  będzie  móc 
z  onij  6wćj  roli,  aliż  j%  wykopa  sobie  ruszyć:  Ale  wy- 
kopawszy, może  uczynić  uczyniwszy  co  ziemskie  prawo 
albo  on^  dziedziny  pożąda  a  wyciąga  prz^  jego  ru- 
szaniu *<^).  To  jest  wyżój,  dokłada  tłómacz  Swiętosław, 
odwołojąc  się  do  tych  artikułów  wiślickich,  w  których 
jest  o  mszeniu  czyli  wysiedleniu  się  kmieci  i  trzyma- 
jących wolę.  Oczywiście  tedy,  braniec,  jeniec,  niewolny, 
osadnik  w  prawa  kmiece  i  kmiecia  przechodził,  do  zwo- 
leństwa  zwrócony. 

Pewnie  wykarczowywanie  woli,  nie  sam  lud  nie- 
wolny dopełniał;  podejmowali  się  trudu  tego  i  kmiecie 
niekiedy :  ale  gdy  otworzenie  w  lasach  woli ,  jak  widać 
ze  statutów,  czasowym  było  zobowiązywaniem  się,  cza- 
sowym ziemi  dobytćj  trzymaniem  (tenutą),  oczywiście 
że  sługa  niewolny,  dopełniwszy  swego  obowiązku  i  wy- 
trzymawszy uprawę  ziemi  w  ciągu  lat  zawarowanych, 
po  onych  upłynieniu  schodził  wolny  jak  kmieć. 

12.  Przez  takie  jeńców  i  brańców,  lub  jakim  kol- 
wiek  przypadkiem  w  ręku  panów  znajdującego  się  ludu 
niewolnego^'),  osadzania,  tworzyły  się  różne  kondycje, 
pośrednie  między  niewolnymi  a  kmieciami,  kondycje 
przechodnie,  tworzące  klassy  ludu  czasowie,  nie  dość 
oznaczone,  byt  onych  czasowy  i  wątpliwy.  Pierwotne 
nadania  ćmią  różne  te  kondycje  wyrazem  hominea^  pó- 
źniejsze wyrazem  incolaCy  inhabitatores. 


*^)  Statota  yarteus.  1420,  anie.  23,  joB  polon.  p.  215,  yerńo 
Swentosl.  p.  180. 

^*)  Przedawali  jeńce  Csesi,  Węgrzy,  Pomorzanie:  w  Polszczę 
one  knpowano:  zlechcice  aby  po  lasach  osadzać;  żydzi  aby  han- 
dlować. 

Polska  *r.  wiek.  Tom  111.  2^ 
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Wfuerwflzyolł  tych  nadaniach  i  najdawniejszych  kni- 
ntkarsach,  występują  k  pomiędzy  tych  hontiiieB,  awftp- 
Ueii,  ascripli  el  origtnani'^^).  Ascnptirjiin  jeflt  ałngs 
iiiewulny  osadzony,  wyzwolenie  swe  kai-ezunkiem  przed- 
siębiorący; syn  jego  origioariiis.  Trzydzieści  lat  obo- 
wiązku do  wyzwolenia,  pospolicie  syn  originantu  do- 
konywał. SluŻLbniclwo  nicwoloe  ascripticji,  przeciągało 
się  do  syna,  czasem  do  wnuka:  końcjsyło  się  jednak 
wyzwoleniem,  ukinieccniem.  Tych  nazwafi,  asoriplitii 
et  un<iinarli,  na  zachodzie  twarde  znaczenie  maji^t^ch. 
żaden  staiuc  nie  znn.  Zdaje  się  nnwct  że  wnet  wyrze- 
czono  eię  oajch,  tak  ji^  stały  się  (ylko  erudycji  wy- 
rażeniami. Podniósł  je  na  nowo  Btugosz.  za  nim  Kro- 
mer''^). Kolo  roku  145ft,  vocabuIariuni  juris  meyde- 
bnrgici,  w  rękopiśmie  opatowskim,  originariusa  w  pol- 
skim języku,  sprawiedliwie  urodzonym  mianuje,  a  obrze- 
ni»h/m  nazywa"*). 

"I  Maonrha  Krtywoiiiiltgu ,  królut«&  .liitliu,  Cv  moijłn  M  oił 
irdiSw  t&knrJontt-o  niewuliiikft  ujkiipowaU :  u  w  nsdiiniitch  md*- 
rDW7wala  klMilOrom ,  ladn  sirojich  nicwolujch,  i  oiaiHonjeM  oił- 
Boriptiojdw. 

"I  Adacriptiiii,  qai  capitił  ilant  aliąaud  prMliuin;  Or^nacii. 
rri  glebac  addicti.  adecriptitii,  h  prima  origine  i^uloiiiarHia  tA- 
;  coloni  origiotleB  |L..  14.  sd  ib.  d4>  nanont  cl  irib.l.  Ongi- 
inr)uilin»lii  ohnosii  et  b-ibotarii  {Siiluiiins  C.  S.  i-pwt.  IBl, 
Lic«u  Dnieuic|ne  domino  ex  prerdiis  ąni  rarpora-Uli^  M  le^oin 
jiiri  poMidcE.  n»tiak  atriuwjue  sesnB  inancipia.  etuunsi  origJMtni 
iiiiti  Rd  jurił  »ui  tuck  ctansTerro,  *cl  iirhanii  miaiileriis  appliean. 
ita  ut   illis   pr«Bdii*   Bcquiriintar ,   ad  ąuiłc  Toluntnto  dotniai  mignu 

fniiH   coiutiierit alieimre   etiam  supradirtao  cunditionU  hominM 

tiMai  douliuii  aliłcjiiG  wrrue  sligua  purtione.  ttr.  (cdietnm  Tlieódo- 
rici  rcgia,  cap.  143).  M*n  lirt  hier  Th,  dal  de  origitia>ii,  op  dw 
Młulc  wy  80  eigen  warcn:  en  loo  ais  in  Geldprlauil  S«i«Kt  worAX. 
TOlHBldigi)  eigeD  hoD  riogeu.  miiwi  Spat^n,  i.  I.  p.  SIO. 

")  0*braon-i»tr.  ta  jeet  syn  brańca.  w  syna  hraftcaw«g|«  pnt- 
**lj-  —  Braa.  w  poobodmin  bnan,  jak  draiń,  pnedncitl:  n«dki> 
rudny,  obncdny.  -~  Braniec,  bRenidr,  jak  ojciM  ojnj*^,  — 
ObrtCDinj  jak  ociłowjpraony. 
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W  nadaBiaoh  następnie  pojawił  się  stotowni^szy 
wjrras  osłoni.  Stosowniejntj  mówię ,  bo  karczowanieapi 
i  uprawf:  aowjreh  ról,  niesami  jeńcy  i  brańoy,  ale  rór 
wilie  hoA  wóbify  przycwasy.i  z.  własnej  woli  przyby- 
^vmj%eyy  rymował  się.  Na.  Szląsku  mianowieie,  pod^j^- 
mowaU  len- trud  wczesno  przybylcy  Nieiuoy:  tam  tAi 
naziąaioolonifsbajomsza.  • 

Częśeii^.. nadania  i  diplomata,  lud  rolnicafy,  nie 
kaieaft  iMwakf'  mcdae  lub  nutioi^  czasem  t^iUtct, .  wie- 
śniqr^' /wieśmaoy  ^  ^X  '^^^  wi^^niakatni  i  rolnikami  rór 
wjdle.i'kmieo]e.  wymiieniani  byli,  któryoh  własne^mianó 
kmieć .  rzadko  .aię  w  nadahiaeh,  napotyka ,  jest  tet  teizwtf 
statutowa /f).(  'Cłicieli.  tćż  górujący  złecbćioe  kmieci  aaf 
mych  poozytywaó:  za  lodli  służebnych,  sertUeą.  iilGc 
pnieio>'42twncgo^  gdy  w  wyndeoianu  vóinóJMkOndy<ji» 
łacinra.:jiełi.9  ścisłości,  niei  zachowywała.  .    ,   J  i!  .h 

.  Słttiebn%  sieknie,  posiadali  wyłącznie  wolni  )sm\^ 
me,'  cayli  eenmaUi^  czyli  jinnym  jakim  obciążeni  oh6r 
wi^zkiera.  T)a  ziemia  służebna  prawie  niepodobna  byłop 
aby  praez  niewolną  rękę  uprawianą  być  mbgła^  Osęr 
śoi^j*  bowiem  przeezła  w  posiadłość  szlachcica,  a  niżdi 
w  posiadanie  niewyzwolonego :  a  pewnie  otrzymujący 
ją,  takowy,  tym  samym  wyzwolonym  zostawał. 


^^)   Baniciia  a-  rare,  ąaoniaia  rus  «8fc  itti  earae;  YiłUona  a  yilla, 
qiua  res  disponitin  illa  (Ebhardt).  ...      i        ' 

•  ^  te>  diebos  aatiąnis ,  mdwi  koło  rok«  i26tO  Fiotr  Hr  Łabasza, 
Ł  mtp^  pned  rokiem  1300,  jedebil  in  casin^Uo,  qm»d ;  ,e«t  .'nkra 
Ola^iam  mm  Bcląskn  inter  canam  Gnriów  et  claHstmm  (Hemicłulw)^ 
q«idain  aatk|Bns  raiticaB  duda,  ąui  Tooabatnr  Colaes.  Sed  q^d  ia 
diebuf  ilKs  erat  Utru  hio  ia  circnita  nemorosa  et  deseita,  b^o.  idęaę 
roatiem  donńnabatar  tnnc  temporis  per  mnlta:  nenora  in  cioiiitii,  ęt 
et  8ilTaa.\Unde  illad  territoriuni  ex  antiąuo  uocatar  Colacaowe.  BeĄ 
Młendnin  anod  nanc  in  ipso  territorio  Colaceowe  oooaitlaiiŁ  noac 
(1260)  qaedain  yillnle,  qaaram  nomina  suiit  hec:  Withostowifi  eaai 
•ao  ctrcnftii,  Basdahci,  Scaliioi,  Saarowizi  (fiindat.  claastri  Henri- 
chów,  p.  17.  i 

26* 
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Z  zieiiiii^  wulni},  wuli),  roltitków  wolnymi  czyiii^i:tt 
jiiiaciz^j  się  iuihIo.  Upntwia)  jit  zarówno,  sługa  nie- 
wolny,  sereus  iUiber  (oscriptiliue  vel  originiu-ius,  nud- 
uuB  qui  non  est  liber);  albo  sługa  wulny,  termu  libtr 
siTe  exefiiptiu  (origiiiai'iu£,  obrzenisiy,  rustieus,  in- 
cola)  "");  tudzież  rozmąjici  osadnicy,  coloni,  eottyei, 
sculteti,  dzimżnwcy,  lonuiuni,  z  biii'dzu  rozmajitymi 
warunkami.    Słowem  slacbta  mililea  et  ignobiUa  °  ^), 

Ale  eyny  i  potomstwo  kmiecia,  klórc  posiadłości 
nic  miały,  ni  rolą  się  zajmowały;  eyay  nicwultiycli 
i  różnego  stanu  ludzi,  rówuie  juk  hołota  slachccka,  bez 
posiadłości  zostający,  tworzyły  klassę  nii^szani^,  ludsi 
luźnycli,  bez  jiraienia ■''*).  Byli  oni  wyrobnikami,  du- 
rzyli przy  obozach,  tworzyli  czcladkę  domów;},  u  rze- 
mieślników, po  dworach,  po  folwarkach,  z  poiuięd^ 
uicU  była,  gołota,  hołomki,  obtoinki,  hausknechty  "'). 
Nio  jeden  z  czeladzi  znajduji)cy  sit;  blisko  boku  poo- 
skiego,  więctSj  znajdywał  środków  wyniesienia  siq  i  po- 
lepszeniu loBu,  a  niżeli  uczciwi  a  na  swej  zagrodtic 
pracowici  kmiocie.  A  gdy  się  krzyżowały  miedzy  sobf 
różne  ziem!  i  ludzi  kondicje,  zjawiały  się  liczne  w^pll- 


""l    Jut    polcDurum   MW,    in  Kurcr.in,    |i.  atiK.    147!,    in  Eui- 

«iii.|..  Uli. 

")  IIouiiiieB  libcri  ogruit  pustideolCK .  146(4,  iu  Kolo.  yu  |k)' 
l™.  p.  JO.. 

"I  w  kułilyni  wieka  i  w  lutidym  knyu  solWugi ;  lud  Heium 
i  w  WeitTalji,  maocipis  4U>c  dicantur  ealupt',  humiDCł  mantoi  nuB 
bftboDlei;  aulivii^,  qui  Ci  ]»rte  (luniini  teimm  non  Iwbent,  koIybuI 
Oe  capitc  tao,  rir  duui  dcnkrioi,  (emina  unum  inler  naUile  ot  epi- 
phnniani  (onno  783  —  819,  EJndlinger  luunaicr.  Bpjinige,  i.  U,  eoti. 
dipl.  !|.  tivc  soliTtifii,  stre  cutOu^aii,  in  icnipure  idhbiiu  tIel>Bnt  o«l- 
Kgero  mcNM  (Gelcn  dc  inagii.  co\.  p.  69);  vit  qui  iłii  w)livigiu  di- 
dtnr,  peraoliat  xi  dvnwioB,  Biniilitrr  cl  mulier  (luirii)  li)U3,  ex  w- 
luigt.  WilCMi,  Spken,  t.  II,  p.  S2|. 

*■)  Culadi,  oi^iilna  naiwni  uieladz  dumuwn,  uipladi  Bi|daw>. 
Famnlał  domowy,  i  un^ilu  s^dowci-u 
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wośoi.  StatuŁa  o  ordinationes  et  compositiones  z  bisku- 
pami umawiane,  zastrzegały  aby  zieipia  służebna  na- 
tury swi)  nie  odmieniała,  nie  traciła;  a  kmiecie  nie- 
jednemu milesowi  zarzuty  czynili,  jako  się  nieprawnie 
śladicicem  mianuje. 

Między  ślachcicami,  zamożność,  obszernośó  posia- 
dłości odróżniała  pańskie  rody  od  panoszów,  włodi- 
ków,  w  posiadłościach  swojich  mających  lub  niemaj%- 
cych  kmieci,  czyli  ziem  służebnych  do  udzielania. 
Długo  pany  tylko  z  pomiędzy  rycerstwa,  e  miUtibfMf 
odr&żniflłi  się  mianem  nobilis,  Miles  gregarius,  sim- 
plex,  kmeto,  na  polu  bcgu,  dostępował  ślachcickiegó 
miłeaoBtwa;  tak  jak  towarzysz  boku  nobilesa,  odźwierny 
jego  dworu,  cwiercalstwem  dopinał  wyższych  ślachci- 
ckick  zaszczytów:  Długo  zetknione  różi\ój  kondicji 
położenie »  plątały  ziemian  między  sobą.  Słabiały  sku- 
tki tego  jsetknienia,  gdy  terrigenae,  przez  unikanie 
plątanych  małżeństw,  we  dwie  kasty  szczepić  się  po- 
częły, a  między  1200  a  1400  ostatecznie  we  dwie  roz- 
dzieliły się  kasty. 

.MAŁŻEŃSTWA,  ŚLUBY  I  KOZWODY 

3X>  »ok:u  i»io. 

13.  Aby  wyrozumieć  to  rozerwanie  się  na  kasty 
jistotną  byłoby  poznać  stosunki  wynikające  między 
mieszkańcami  z  małżeństwa.  Zadanie  niesłychanie  tru- 
dne, niesłychanie  zmienne:  a  do  wyjaśnienia  środki 
niedostateczne «  zacieśniają  naprzód  do  niektórych  ogól- 
nych o  tym  wspominek;  potym  do  zdarzeń  dziejo- 
wych zachodzących  pospolicie  w  rodzinach  gói*ą  sto- 
jących; na  ostatek  w  obyczajach  ludu,  nierychło  dla 
dziejarzy  objawionych.  Podobało  się  niektórym  bada- 
czom, zdarzeniom  w  znamienitszych  rodzinach  a  miar> 
no  wicie  w  kmiecój  rodzinie  Piastów  zaszłym,^  ciężki 
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uszczerbek  siadKwać,  błędnym  urojenifiu,  ee  to  ou  sie 
zdarzyło,  jest  wyjątkiem,  panującego  domu  przywile- 
jem do  powBzcciiności  ludowi-j  rozcinsrać  eię  DieiiiOg%- 
cym.  Aby  swe  przypuezczenie,  swe  urojenie  utrzymsć, 
najdobitniejfize  oftólne  kroiiikiiizy  i  apoetołów  słom 
i  świadectwa  do  awegg  uwidzcnia  nakrgeaj^.  Co  do 
rzeczy  małtenekićj  kmieca  rodzina  Pinetów  ni^ma  pnej- 
wileju,  jidzic  za  obyczajem  powszechnym.  Z  powodu 
tylko  wyŻBzego  połoienia,  wydiirzaj^  się  w  ni^j  C*C- 
8oi4j  i  naglij  postępi^^  te  wypadki  i  przeobrażenia, 
jakie  cal^  poleką  i  stuwiatisk^  townrzy^kusć  dotykały. 
Wazy&tkiu  zminny  i  przeobrażenia  szły  z  góry,  wprzód 
dopełnione  były  w  klaseuch  wyżwzych,  naBiępntt;  w  mat- 
Bie  iudu,  który  tego  stał  się  ofiai-*.  Ogólne  wyrażenia 
kronikarzy  i  apostołów  niecofnionym  tu  Hposubeni  U- 
twierdzaj^.  Co  zas  do  obyczi^ów  ludu,  niorycłiło  wia- 
domoścj  dziejarukiuj  objawionych,  te,  niewiele  co  pt>- 
wiedzłć  u)og4,  u  często  śliską  jest  rzcŁiz^  w  HlAroUt- 
wne  je  przenosili  wieki ,  gdy  długim  czaBu  biegiem 
przeradzały  się  I  nowym  stawały  urę  napływem. 

14.  W  jrniintiyni  lowarzyskosi-i  nwćj  sliuiie,  eta- 
wiańskis  nad  Wartą  i  Wiat^'  ludj-  miały  urządzeniu 
rodzin,  swatów,  zrękowiny,  śluby,  nialżeiiBiw  zrywa- 
nie, rozwody;  rodziców,  matkę  i  ojcu,  dzteci  urodzo- 
nych i  przyswojonych,  oafi;  rodziny  rozrodzicie  i  zt|d 
wynikające  pokrewieństwa  i  powinowactwa.  Wprowa- 
dzone chrześcjaiistwo  znalazło  w  tej  mierze  porządek, 
stary  obyczaj  wiekami  unlalony. 

Słodycz  obyrzajow  jest  doać  powszechnie  pośyriad- 
czona,  a  !»rotenie  się  przeciw  nierządnicom  i  rozpiiet- 
nioom,  każe  sądzió,  że  co  o  wicrno^oi  małżeiistw  po- 
dano, upewnia  o  silnym  onyeh  wcżlc.  Cudzołożnik, 
}«dli  przebła}{anieni  nieprzejednat  strony,  bolesnćj-  ule- 
gał karze;  cudzołożnica  przez  przystawienie  doje)  pi«ni 
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8ećż0iiMłMr'qti>meiD  oki^lft,  odpęikon%  byó^f&ogła^^); 
Nie  J6do»a*przy wiązanych  małżonek,  ^eagonemnąęAai 
śttiera^'8if  oddawała  i  zwłoki  jij  wraz  z  mętowynii 
ptomieó' iinoeił. 

"  Słodycz  otyczajów,  łatwo  tłómaczy,  dozwolone  wie- 
lol^ebstwb;  a  rzadziej  objawiające  się  częste  żon  żmie- 
nmnie/nib  Uh>czy8te  niekiedy,  dziówek,  panien  gwał- 
cenie. Trudnić)  jest  zroziiipieć  w  jakim  prawie  3na/- 
dymiło.  *Bic  pdtppistwo  jcdnegoź  ójci^  z  różnych  ihał-  , 
i^jBf^'  sćro^zone,  thidńi^j  jeszcze  dómniemjAć  sii^  jak 
hflb  riwiiżąne  pricyp^dkowe  z  niesli[i\)nych  spłodzone. 

.,,,iC)l^^ę4cjaii0two,  wprowadziło  nowy  obyczaj  mai^ 
Ujp;taloqy^  ;ipnićj  czuaczony,  toczący  się  na  drt^ze.  prze- 
oM#D.J.jPjr^ychpd;EJł  ołi  z-  krajju  ładpskięljL,  w  których 
ną^dyś^  ^'prawo  cjwil&e  rzymskie  wskazyiyało  ręgnły 
ątojp^i^on^  rpdzipuym  i  Ji^ałżeóśtwom^ .  Ajf  ązę(]^ie  i  się 
P9crŁwi|;i;8ł^,  attcjientiae  ępisooporum ,  gdzie,  can^pnea, 
ofii.jcpppiljaoti. przez  duchowieństwo  uchwaJapę; , polo- 
ty wały  się  na  biblją,  na  stary  i  nowy  zakon;  legem 
domini,  legem  diyinam  głosiły.  Dawne  prawo  rzym- 
gkie,  nie  mało  już  ustalomśj  nauce  chrze^cjański^j ,  kon- 
dessij  poczyniło.  Samo  zdawna  nie  przypłaszczało 
śl^b6)y  ([^la  ludzi  niewolnych,,  z  niewolnęmi  n^iałżćń- 
stwa  za  kazirodne  uznawało  ^  ^),  aby  apostaąypm  zjnąłi 
żi&aMiw  n4{SSzanego  wy^uiania  wyniki^ącym,  zapobiedz, 
p^dttioało  knpedimentum  cultus,  zapowiadając  że  ehrze-* 


.  -■  «i .  •  I 


'**)  W  Czechach   cailzołożnica  śmiercią  ukarana:   morę  barba- 

rico  pareotes  dedecorati  conjugis,  decapitare  qtiacrenint trem  u - 

ImÓh  mńlierem,  capite  truucant.  Chciał  ją  ocalić  święty  Wojciech 
fJólł.  canapar.  vita  acń  Adalb.  cap.  19,  cdit.  Pertiś.  p.  509;  ideiri 
ttńiiio,  cap.   16,  p.  603). 

'     '*)  Si  modo  sunt  itii^aae  mulierei.  BuUa  incestamm  conjmic- 
tionum  suberit  suspicio  (codcx  de  nnptiis,  Y^  4.  30.  7).   •  -■ '  ■ 


scjin  7.  żydami  małżeństwo  cudzołóstwu  odpowiada'^): 
przyjęło  i  pi-zepisnło  (roku  886)  a  dla  umocowania  wę- 
zła niołżońskiego  nieodzownym  czyniło  Wogoslawieó- 
etwo  kościelne").  Poczyniło  ścieśnienia  co  do  rozwo- 
dów i  władze  eiwilne  zaetiodniego  pańslwn  frnnkonie- 
mieckiego  zawiadomiły  że  niałżcńetwo  rozerwane  wic- 
cij  być  nie  może,  jedynie  z  powodu  cudzołóstwa  albo 
wspólnym  zezwoleniem ' '). 

Kanony  długo  przyswajały  sobie  rzymskiego  prawa 
przepisy :  niewolniczym  związkom  błogosławieństwa 
i  ważności  odmawiały'^),  a  w  mnożeniu  impedimen- 
tów  juxta  legcm  divinam,  szły  didej,  rozciągając  sto- 
pnie i  rozgałęzienie  pokrewieństwa  cielesnego  i  ducho- 
wnego. W  udzielaniu  błogosławieństwa,  stawiały  tru- 
dności, nie  udziclaji{c  go  w  dni  postne  i  skrueliy,  od- 
8yłaj%e  do  dni  weselnych  lub  świątecznych.  Nie  prze- 
czyły legalnośd  i  czynu  urzędu  świeckiego,  uznając 
że  bez  kontraktu  nie  było  małżeństwa;  przez  kilka 
wieków  cierpiały  i  zostawit^y  czyn  urzędu  ewobotiny, 


")  Ailaltcrii 

")  EtiMin  aa 
«i  i|iii  clLrft  liHnc 
(irc|uo  illoB  in  łila 
noTrrIk  coMtii.  Si). 

'*)   AnnuntJM  unD8r|uiiii|uc  prrsbylerur 
dylis  (HłUiiuliiU  łilnitinFn)  et  secnntlam  di>mini  iiiandiilam ,  legitii 


I   lienediutiiiDi 


suetuiliiK 


tiblinebit  (Theodo*  ne  iinił). 

conliriiiari ,   adco,  m 

DiLio  quidctQ  it>  li  i  ci, 

jnre  potiri  fLeonił, 


1  publice  plcbi ,  ab  in- 


ni l.iii 


poai 


ulla  o 


fłirnlcMiuoia  e 
Baluiium). 

")  Ma  jinjrklBłl,  roku  MI,  in  condlio  orloinfiiti.  Nua  onuii 
tuulior  riro  jmicta,  on  nnor  riri,  quiH  nun  uiuiiit  ńlim  łuterci  ut 
patriai  impluiruiD  aulem  foedera  intcr  in^jenuus  ninl  Irgitima  et  in- 
ter  aF<|uałf*  (epiit.  ad  Kuntittim  i-ppom.  narlion.  cnp.  4|.  Ancilłam 
■  tliuru  Nlilieł\re  cl  niioreia  asrUe  ingcnniUlił  acdpcre ,  nua  iliqili- 
railu  Boujagii,  aod  proleciu*  e«t  huuuitutit  libiil.  cap.  i\.  Poiłabaic, 
1^3,  rsncil,   VL-rl)«iii  diurc.  iuibsuii 


J 
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boć  w  wiela  rasach  różny  od  tego,  co  ze  starego  i  no- 
rego  testamentu  dla  eiebie,  jako  prawo  boskie  wycin- 
ały; usysknjąc  potym  koncessje  prawa  cywilń^o,  ze 
nrjiiu  w  jego  kc^ej  nadbiegały  utrudzeniami ,  czyn 
rawa  cywilnego  nieskutecznym  sprawiały  jeśli  kano- 
ican^o  liie  otrzymał  umocowania;  a  gdy  w  rozwią- 
UHU  mą  feudalnym,  władze  państwa  słabły,  audien^- 
ae  epiaoopales,  nabywały  mocy,  tak  jiż  do  jich  deci«- 
ij  waqrBtka  się  co  raz  zupełnić}  odnosiło. 

Bozkrzewione  chrześąjaństwo ,  ze  swym  obyczajem 
prawadsiło  do  Polski  wymagania  kanoniczne  i  przy- 
tad  ełabnienia  a  gaśnienia  na  tym  małżeństw  punkcie 
rsędu  i  praw  ciwilnych.  Wszakże  ten  nowy  obyczaj, 
nałaał  w  starym  miejscowym  zwyczaju  i  prawie,  ży- 
le i  dośó  ttHny  byt:  ^ewok>ny  był  tedy  czas  niemały 
nęeij  go  «Baaowaó  aniżeli  urząd  i  prawo  w  krajach 
djua  się  urodził  i  wzrostu  nabył.  Ztąd  dzieje  sła^ 
riańakie  i  polskie  dostarczają  zdarzeń ,  które  albo  plą*- 
ininę  nowego  ze  starym ,  albo  utarczkę  onych  obja- 
mj%  przeciągłą:    tak   że  triumf   audjencji   biskupiój 

kanonów,' nię  obszedł  się  bez  przyswojenia  do  góru- 
^cego  przewodzónia,  czegoś  miejscówko,  że  powiem 
ila  kościoła  polskiego  czegoś  narodowego. 

•  15.  Mieczysław  wedle  starego  obyczaju,  miał  siedm 
on,  mia  4HmiUśtMdinef  ąeptem  uworibua  abułebatur  (Grał- 
oś, 1,  5,  p»  31).  Późniejsi  dziejarze  chcieli  je  poczy- 
ywać  za  domownice,  nałożnice,  ale  upewniają  że  sam 
Mieczysław  nazywał  je  swymi  żonami:  cuas  conjuges 
mncupabat  (Matth.  II,  9)..  Z  żadnój  potomka  docze- 
»ó  się  nie  mógł.  Kadzono  mu  jednożeństwo  i  chrze- 
cjankę,  oraz  ochrzczenie  się.  Skłonił  się  do  tego. 
iozstał  się  ze  wszystkimi  siedmioma,  niepiodnośó  była 
>owodem  że  się  rozwiódł,  aby  poślubił  jedyną,  to  jest 
Dąbrówkę. 

Dąbrówka  była  pani  niepierwszej  młodości.  Matka 


4icj  iu)ZV\ray..  imiawod, 

GmiculiiM.  J^j  mąż,  Cjiincelina  ojciec;,  innriiriibia  Q<ni- 
ter  tyl,  sądzić  U-.dy  wypadu,  że  »iulu<>  coneensu,  pny- 
8XJo  j^  do  rozwodu.  Micczytttnw  zAżadat  i  poślubił: 
in  malrunoniwni  requiaivit  et  ugorem  dua^ł,  mówi  w«p^- 
czeany  dziejarz,  biskup  Dittnnr  |1V,  Sb),  81ubowiny 
(wedle  zwyczHJu  krajowego)  minly  miejsce,  inatn  m 
przed  wielkim  postom  065,  a  Dąbrówka  poślubiona, 
aby  się  bałwochwalcy  małżonkowi  przypodobać,  nie 
zncliowała  dość  surowo  poslu,  raz,  ii  jinni  iwierds? 
że  w  irzech  następnych  jiidoJa  mięso;  tyio  sposobem 
nicżu  awego,  conjugwn  emun  zatwardziałego  w  błędeie 
postrzegając,  usiłowała  zmiękczyć  i  pracowała  nad 
nawróoeiiieni  męża  swego,  eonjugis  tui.  Została  paiuicit, 
żo  j^j  starania  przeciłglo,  wspierane  przez  duchuwieO- 
UwD  czeskie,  które  z  Bob%  przywiodła,  omz  nainnws 
i  nauką,  biskupa  Jordana,  otrzymały  pomyślny  okuleli, 
w  Irzecim  dopiero  roku  9t)8,  wtedy  kiedy  967  zoetoli 
iiiatk^  pierworodnego  Bolesława. 

tinllus,  sto  lat  późnićj  piszący,  nieemiał  K-go  ro- 
dzaju mnłżenstwa  pi-zypuśoić:  twierdzi,  że  nicclitiiałH 
[wdzielaii  loża  małżeńskiego,  nni  slubić:  nee  dum  thoro 
te»«  marilali  foederaeit,  ńbiguś  rmbert  rer,iuavil^  do- 
póki się  błędów  niewyrzekl  bałwocliwaltzyoli.  Jskoi 
ślub  kościelny  cum  benedielione  iiwptiali  nie  inó^ł  iiiicfi 
miejsca  z  mężem  nieoohrzczonyin:  małżuńsiwo  jednak 
zdtiniem  współczesnego  pisarza  biskupa  DitiunriL  było 
prawne  i  wa±DC"''). 


"I  ITcEuny  Mklnitr.  jenrtc  nml^  kk  w  aii^i  \-<:i.fiytiMi-.  M* 
inipttliineiiinM  i  yin*A  Mtihem  ełintri,  nre  ijrlk^  HicsttM,  M«  ritl«ł 
tcMiu  Puliky  culif.  IJonbrowkitiii  luininioiild  cui>iilaC.  i-i^w' fadM 
i;quiurcju,  jiImIm  iutidiiliWtiii  JiiUujrilui.  llub.onim  ckCUuIjcne  ,BM 
kmitDtisBiniiiu ,  mm  priuit  nubcff  enltibnit,  i\ax,in  univ«r«atii  ,rrfp|Uiq 
Pulaiiiac ,  uuin  i|<łu  rr^f  i-lirinEiiiiUkr  pruri^iisiunU  siiicipi^ro  ebarWM- 
Tcm:  diconi  iiiinii|uo,  igiiud  diBpar  cidmB,  naam  i-nU  irafit^lUieakinl 
(MKiMUHii  IMaNhNU.  II,  D.   \>.  S40.  «4lt.  '  ' 


ś 
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SfMddflkwaDCl  luh  rzecsy wiato  przyjście  na  gwiat 
Bolesława,  przelconało  pewnie  Mieczysława^  ie  niebo 
tmiąmek^jbgo  z  efaneścjanką  błogosławi.  Ulegając  tedy 
Rą8<śwniiW'liib^  sw^  tony,  diUctae  uxorxs^  odrzucił 
traoimt  sakotoenion^  niewiary  i  ściętym  ohrztemi 
m6wv<w8p<ilczesiiy  Diłmac;-  zmył  plamę  pierworodną; 
pn^iDiijąo'dablią  aziitę,  tiuptiali  veste  reeepUt^  zostali 
polioE4ń^'>ffiJBeBbę  jinnych  od  Christusa  powołanych* 
TaHbifclBiipI  Ditear.  A  z  tego  okazuje  się,  że  się  obe-* 
sałoi'  bea  *bbnedkiGCJi  dłubućj,  która  kanoniozme^  nawćt 
jiiiMiiie.\bfią  potrzebną..  Szata  ślubna «  jaką  się  Mie« 
ośyafaMr'i'Daród'odziewa,>  jest  szatą  białą  chrztu,  któ- 
iyain'.śłiib!9wał<!  kośoidł  Christusa:  chrzest  zatwierdza 
z(ir7oai§ow7-.litareg«>  bałwochwalczego  obrzędu  ślub. 
Tyai'~8pMobem^  małieństwo  ważne  i  legalne,  łaską 
bc^  liiiMOOwane  zostało.  W  tćj  jeszcze  myśli,  biskup 
awiigęipo wieść  kończy,  uważając:  jak  trzeba  się  cieszyć^ 
kiady  związek  legalny,  legitims  eonjugatiy  mąż,  żona 
i-oała.  jidt  rodzina,  rozradowali  się  ślubując  w  Chri- 
stnmy  tm^Chido  nuptiase^  *).  Takich  przypadków  w  owe 


«- 1 


'''')  Hic,  Mesieo,   a  Boemia  regionc  nobilem  sibi  uxoreiii,  sc- 

idons  BolezlaTi  duxerat  sororem baec  Christo  iidclis,  dam  con- 

jiigem  sanm,  yario  gentilitatis  errorc  implicitum  esse  perspiccret..... 
sponte  sna  fecit  ad  tempus  małe  lit  postea  din  opcrari  Taluisset  benc. 
Namąiie  in  ąnadngoaima ,  qnae*  conjanctionero  praedictam  prosdma 
•eąnelŃiter ,  cum  a  se  abstinentia  carnis  et  afflictionc  corporis  atii, 
dedmationęm  dco  acceptum  offere  conaretur:  duci  promissione,  a  yiro 
^aimct  propoBi^um,  frańgere  rogatar:  illa  autem  ea  rutionc  conscn- 
'ńtj  at  alia  yice  ab  codem  e?Ćandiri  facilius  potoisset.   Qnidam  dicunt, 

earn   in  nna  camem    manducasse   ąuadragesima ,    alii   yero  trcs 

Łaborarit  enim  pro  conyersione  conjngis  soi,  ac  exandita  est  a  be- 

nigiiitate' coDditoHs  ani dam  crebro  dilectae  iixori8  hortata  inna- 

tae  infidelltatibas  toxicam  evomiiit  et  in  sacro  baptismate  naevum 
otiginalem  deterait  et  protinua,  caput  suum  et  seniorem  dilectum. 
membra  popuH,  hactenns  debilia,  a ubseąauntur ,  et  naptiuli  yeste 
recepta  iater  caeteros  Ohriati  nduptivo8  nnmerantur.  Jordan .  primus 


tiiuiey  liywtJu  wicie,  iiupcdinientiim  uullus,  nic  stawnio 
na  zawndzio  iłiepfzotnmanćj. 

W  Poineranji,  ki-aju  nieochi-zczonyni,  wietnżetlstwo 
<ltużćj  eię  utrzymywało").  W  Czechnch  święty  Woj- 
uiech  biskup  prng^ki,  bezskuiecznic  Bilił  się  wytępić 
takowe'*).   Zwyczaj  ten,  dłużej  trwał  u  Rusinów*"). 

IH,  W  zwykłych  pojedynczycli  niatżeństwach,  dtugo 
bardzo  itiekunoniczność  koniecznie  Irwoć  musiała  w  ca- 
łe) ludności,  między  możnicjezymi  równic  jak  w  ludsic. 
W  kraju  nowo  nawróconym,  który  miał  dobrze  usta- 
lone prawa  i  zwyczaje,  duchowieństwo  przez  żadeii 
sposób  nic  mogło  tak  rychło  ze  Bwymi  rozwinąć  się 
wymajcaniami,  ani  tak  rychło  doją*  do  tc^o  co  jui 
uzyskało  na  zachodzie  w  i-oewiijzaniu  się  feudalnym: 
musiało  być  dla  nowo  nawracanych  wyrozumialste 
i  pobłażające,  jich  prawa  szanować,  nie  znajdując  aby 
miały  być  boskim  przeciwne.  Kiedy  więc  krajowe 
prawa  nie  znały  cych  impedimentów.  Jakie  chrześgań- 
stwo  podnosiło ,  audientia  episcopalia  utyskiwała ,  a  nio 
mogła  rzec,  małżeństwo  nieważne,  musiała  przyznać, 
że  było  zupełne,  legalne,  pozbawione  tylko  lego,  co 
w  duchowieństwie  błogosławić  chcącym,  obmyślało 
i  wprowadzić  zamierzało.    Wreszcie  nie  wszystek  kraj 


eorum   aniiitcs,   multum   cum   i-it   !iutliivU Tunt'   cuusratulknlnr 

le^ilimc  cunjnijnti ,   prKcdictuB  mis  et  nultilis  ftieniinii ,   ilUwiai:  tttb- 
diu  omnis  familis  gniidot,  ee  in  Chritto  nu]>wisc.    Fust  Jiacu ,  ftye- 

rit  bona  muter  Slinm   quoin  fratris  sui  iiumiiiD  lloliiUvum  ajMtl- 

l»vit  lUitm.  IV,   35).    Ditmnr  pnjpusEpu    ouhnc^enie   i   Bol««litM* 
nacudKeniE   po   pierwsajm  ałaman/m   pojcic ;   alo   wic  juku  la  wia- 
diiano   jit   my   licxi>no    poN;   przBi   Dąhniwki;   ułaniBiie,    n   latfoi 
uchraczenie  po  tncch  poetach  «'  lrxcrini  roku  wyjciłuane  lontaJo. 

'*)  Scnplorcs  vitae  acti  Ottonii  Imml), ;  Urrgor,  )>.  SB7. 

'■)   Prima    principalis    cau«u    prupwt  plurcB   UKuroi,   nniu*   nri 
(Jub.  Canapar,  yitu  H.  AflaJb-  cap.  U.  edit,  PiMtu.  p.  SS6i  Coaniagt  p.  SI 
.  1.  p.   aiU:  ru.k^il 
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od  rasu  był  ochrzczony,  wielka  część  jego  bałwochwal- 
0B%  była )  pilnie  bałwochwalczego  strzegła  obrządku 
1  obyczaju. 

Być  moie  nawet,  że  nowochrzczeńcy  mieli  nawet 
[loeiedię  ze  SMrymi.  zwyczajami  na  pi^kor  swym  nau- 
i^ycielom  wyskoki  czynić.  Domniemania  takiego  dają 
powM  częate  jich  małżeóstt^ą  z  mniszkami,  którym 
(NKwolHiiei  duby  zako&ne,  nazawsze  wzbraniały  otrzy- 
manie małtadiakiego  u  ołtarza  błogosławi^fkstwa.  Z  nimi 
waaakże  scenie  się  nie  było  nieprawne.  Po  zgonie 
Dąbrówki,  Mieczysław,  977  wziął  za  żonę  zakonaicę 
B  klasztoru  Kalau,  córkę  margrabiego  Theodorika. 
Slnb  ten  był  zawar^  bez  kanonicznego  upoważnienia: 
Mmatimamalem,  abfcue  eanonica  auetoritaU  duasit.  Jimie 
EakoBiuoy  było  Oda^  a  zarozumienie  jćj  wielkie,  mówi 
biakiip  Dkmar,  gdy  wzgardziła  niebieskiego  małżonka, 
ipoiutim  coeteHem^  woląc  człowieka  rycerskiego.  Całe 
inekomeństwo  za  złe  to  poczytało,  a  mianowicie  biskup 
balbarstadzki  Hillebard,  wielce  się  tym  zmartwił:  ale 
lla  zbawienia  kraju  i  utwierdzenia  pokoju  tyle  potrze- 
tm^o,  zdarzenie  to  żadnego  ni^ociągnęło  nieporządku : 
)lało  się  ^raozćj  zbawiennym  pojednania  lekarstwem, 
j^t  ta  zakonnica  rozwiódłszy  się  ze  swym  mąłżon- 
kieni  niebieskim,  dla  poślubienia  człowieka  chrześćjai^- 
iki^p),  prZyczysdła  się  niezmiernie  do  ustalenia  chrze- 
kgatotwa  w  Polszczeni). 

iŚieczjBtBW  miał  dwu  synów  z  Dąbrówki,  a  trzech 
E  zakonnicy  Ody:  wszyscy  byli  poczytani  za  prawych, 
iiieli  zarówno  otrzymać  udział  państwa.  Pierworodny 
ylko  Bolesław,  niechcąc  znieść  rozerwania,  pośpieszył 
dę  jich  wygnać,  naverea  et  fratribus  eiepuUis  ^^). 
Włodowój   w  bliskości  u  Czechów  zgonu  swego  cze- 


•>)  Ditmar  IV,  36. 
•»)  Ditmar  IV,  37. 
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kal;  iiiłndsi  z  macochę,  matką  sw^  do  Rzymu  poci|- 
^nęli,  gdzif  stolica  npoAtolftka  Ka  jiiawnj^ch  »ynów  po- 
czytywać jich  iimslnla  i  alub  jich  matki  za  pi-awny  wi- 
dzie, gdy  od  nich  Gniezno  z  całym  Polski  krajuiu, 
w  darze  przyjmowała ■').  Oda  w  długim  życiu  swojim 
do  zflkontiyuh  ślubów  powróciła. 

N'ie  brakło  kniaziów  niskich  co  za  żony  zakonoiw 
])ojn)owali*).  Sławianie  nadodrzańscy,  niewiele  ićl 
wjsględu  okazywali  na  powołanie  zakonne.  Biskup 
Starogrwizki  Va<;o  uzyskując  niezmiernie  u  Slawian 
wziętORĆ,  sam  dał  Jiillungowi  obrotricki(.-mu  królowi 
siostrę  ewo  za  żonę.  Z  tego  niałżojistwa  urodzona  Ho- 
dika,  stosownie  do  życzenia  bislnipa,  wuja  swego,  so- 
etała  zakonnica  i  wyniesiona  na  opatkę  klosztora  miu* 
ezek  w  Mikilinbui^.  Bi-at  j^i  sprzyjając  bałwochwsl- 
8twu,  przyinawiał  eiosirze,  a  wyrzucał  ojcu  ic  prawom 
własnym  ujmę  uczynił  żeniec  się  z  Niemka  a  córkę  do 
zakonu  wtrącił.  Strudzony  tym  Billuiig,  zerwał  »  mał- 
żonka sw^  biskupa  siostrą,  porzucił  ją  i  przestał  chrae- 
scjai^stwu  spi-zyjać.  Syn  jego  obejmując  po  Kgonie 
ojca  panowanie,  z  obawy  broni  niemieckiej ,  spi-zymie- 
rzony  z  Bolesławem  wielkim  Mieczysława  w  Polazczft 
następcą,  nic  wypierał  się  chrze8<^jań8twa,  ale  siosu^ 
opałkę  Hodikę.  %  klasztoru  Mikilinburg  wyciągnął  i  za 
niejakiego  Bolesława,  za  miit  wydał.  Jinnc  tegoi 
klasztoru  mniszki  albo  wojownikom  swym  za  iony 
oddał,  ^bo  w  kraj   Wilców   i   Rugów   w  małżeństwa 

"■)  fttn  tom  n,  Polski  iredujcli  wieków.  VI.  9S.  1».  M: 
Tli,  T.  «. 

.  *|<fiar4io  li)  *it  gai«wa  biakup  taerub.  Dhmar  na  kitfła.nft- 
niioe   pat«>ta>  pidi,   Wlodiimimt.   enl   enini  fomiciitor  iiunicnmii, 
miiwi  o  nim :  m  (omiCAtorit  iIUu»  ultriccf  fluninw  tpeimliiinir.  qiii* 
iiuatru  doolarr  P&nlo  leiEc  kiłaltirrot  JD<lic*t  iltiun  (Iłilln.  VII.  !>9I. 
"(    Helmold  I,   13,    14,   IS 
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/  ZdMTBteifi  Iev6a  obce  idlai  PoIbIci^  w  nich  atoti  do^- 
tffSfi^RÓ  <itioinav  te  ź^cie  eakonne  nie  była  do  n^ydi 
rławiail  ^ .  tpTzectwiało  się  jioh  i  akłonnośoiom  i  obycza^- 
Mn,  %f|i9tak/be£wąt|Kiteia^  podobnież  było  iif  Polszczę. 
/&'±a4)4o  ti^nienia  się  z  cadzoziemką  Niemka,  nie 
ói^mą^^fihf  w.Polmszdjakie  wzbronienie  uchwalone 
iyto4  Mogłio^izapaśó>vU  iPbotritów  z  powodów  zupied!nie 
BM||Mowy<di. / 1  i£elskai: {  tego  impedimentn.  *  nie ;  zoi^a, 
fu^aęi^t^h*homem  z\  Nilbmkami  iślubaob  nie  i  pozostało 

;nl9^tj  Zrywanie  małżeństw  i  działo  się  beź  trudsości^ 
^MjMiycpodawał;  nęi^Haalido  podrzucania  żon:  łatwe  po-<> 
Fedf  jj  ŚFodki*  i  Biskup  [DitmisT  powitkla  że  koło  róhu 
§4  BotesbMT  wielki  po^ 9  cZtoa^,  córkę  margrabi \B^f 
iśgiii'  Była  to  Hanildi^9  pierwsza  jego  żona.  Nieba-^- 
reB»'j^  opnścak^i  dinMens  eam^  poślubił,  nupmt  usbo^ 
0m/^  węgietkę,  z  którój  miał  syna  Bezbrajima.  Była 
i^JFiidita,  droga  j^go  żona.  Odganiaji|c  ją  od  siebie, 
■itMtsr  eapellens  eamy  poślubił  trzecią  Knnildę,  którą 
du  dał  stary  jćj  ojdec  Dobromir  sławianm.^  Niewiasta 
ą^^^^eriią  Cl^ristusowi,^  syedpała,  sobie  niestatęk  męża 
W<J|fJg,o.f:,|)|rzęz  wstrzemięźliwość  i  jałmużna,  starała 
^^obie  pląnp^  zi](iyć.  Spłodziła  mu  dwu  synów  Mijąę- 
KC]^  i  ^fT^ęgOf  któriemu  dane  jimie  starego  a  m^o- 
74»|ego   Oobremira ,    tudzież   trzy   córki  ^  ^).     At^s^o 


'*)  Hic  nt  tantnm  solns  dominaretur,  jus  ac  omne  fas  postpo- 
■H.  }>iixit  Me,  Rigdagi  marcbionłs  iHliam ,  postmodum ,  dimmittens 
sis;  et  to^e  ab  Ungarla  snmpsit  nxoreiD,  de  ąna  habnit  filiom 
iMtwri  (Besbralm)  nomińe,  similiter  expellen8  eam.  ^ertia  foit  Oii'' 
lildb,  edHa  a  Tenerabili  teniore  Dobremiro,  qtiae  Cbristo  fidelis 
tff !  <Mofłe  boDtiBi  instabilem  conjugis  sni  mentem  decHnaTil  et  im- 
ńśiaśiś  eleemosynaram  largitate  et  abstinentia  ntriufląue  miieiilBS 
plamy  porzucenia  dwa  poprzedniczek)  ablnere  non  desistit.  Pep^- 
ii  liaec  daoa  filios,  Miseconem  et  ałSnmy  qaem  dilecti  senioris  sni 
tomine  TocaTit;  fifias  qiioqiie  tret  (DHm.  IVv97). 
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przyszedł  na  nwint  iłtłO,  Kunildn  icdy  puslub!ona  hylii 
najpóźniej  1189  z  dwudziesto  dwu  lutnini  Bolesławem 
po  zerwaniu  dwu  jego  niHlżcńsiw  w  przeciągu  lal  czte- 
rech lub  pięuiu.  BezbrajiiD  urodzony  tedy  koło  H87, 
iniał  lat  trzydzieści  kiedy  pt)d  jiinieiiieni  Ottona,  dosiul 
w  roku  1018  polecenie,  towarzyszyć  nadjeżdżają^) 
z  Niemiec  czwartej  i  oetaini^j  jego  ojca  żonie*"*).  Bi- 
skup przyłączający  te  ponawiane  dluby  i  zrywania, 
o  żadnych  dispensach,  o  żadnym  w  to  nie  nadmienia 
wdawaniu  się  duchowieństwa.  Działo  aię  obyczajem 
i  prawem  krajowym,  Hiskup  żadni^  w  tym  reprobacji 
nie  wynurza,  nad  żadn^  nieubolewa  porzucana,  chwali 
tylko  wstrzemięźliwość  Kunildy  co  umiała  losu  poprze- 
dniczek 3wojich  uniknąć:  oraz  utriuague  maeuleu,  po- 
przedniczek swojich  zinyć.  Musiały  tedy  być  wedle 
zwyczaju  krajowe-^^o  powody  do  porzucenia  słuszne, 
których  biskup  reprobować  nieśmiał.  Bło^^osławień- 
siwo  ołtarzowe  w  tych  wazysikich  razach  zapowna, 
jeśli  iro  żądano  odmtiwiane  nie  było,  [>;(ty  zważemj 
co  o  czwartych  mówi  ślubowinacb. 

Bolesław  owdowiały  po  Kunildzie,  chciał  poślubić 
Prcdialawę  córkę  Włodzimirza  ruskiego.  Odinówiouo 
mu  onćj,  może  z  powodu  że  stawałaby  aię  pi^i) 
żon^,  kiedy  obrządek  grecki  takie  ponawianie  mał- 
żeństw wzbraniuł   i   potępiał^').    Nie   mógł   on  prze- 


**)  AiiualiBU  bildfiliuimłki ,  chronogrcd'  saaki  pud  r.  1031  ur 
ijwają  ifgoi  holesławowskiego  njnji  BeiLn^imcin ,  kitirego  Wipiw- 
Okv  (riiłigc^ifki  i  annaliilB  suki  miBuuj^  UUaneDi.  Dnjraiśck 
WiAj  Ituper,  Beibrujm  i  OlM,  tą  dwa  jimiuna  legui  z  Juditlij'  IioId 
987  arodion«go  syiim.  Uitmar  riu  jodncga,  dragi  raz  Jiuncgo  w  po- 
wjetci  Bw«j  ai;l  jimienik  (IV.  U7.  VIII,  1).  V»m  »  t.  U,  Foliki 
iredn.  *iok.  VI 

*')  Tę  rcproti«pJł  widiie«  mułas  w  rusianwie  niaicha  i  bi«kn- 
peni    I   koAcH   XII   wiokn   poehodi^cf)   ininklJM   ilosiapiiR 
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m%ć  odmówienia  tego,  żywiąc  w  sercu  niechęć,  obró- 
ił  8we  życzenia  do  Ody  córki  margrabiego  Ekki- 
arda.  Długo  upn^niona  przybyła  roku  1018,  22  sti- 
BDia  do  Cyca  i  wesele  niezwłocznie  obchodzono,  tak 
ż  były  poślubiny  post  septuogesimam ,  bez  pozyskania 
anonioznego  upoważnienia,  nupdt  absąue  eanoniea 
udoritaU^^).  Jakożkolwiek  tę  canonicam  auctoritatem 
osumieć  zechcemy,  czyli  benedictionem  nuptialem  bez 
tórćj  się  ólub  załatwił,  czyli  nieczesne  post  septua- 
eaimaBi  pobłogosławienie :  zawsze  wypadnie  mniemać, 
e  pc^rzednim  małżeństwom  duchowieństwo  nieodma- 
^o»  gdy  biskup  obliczający  je  podobnćj  privacji 
uionicae  auctoritatis  nie  nadmienił,  tylko  w  tym  je- 
njm  razie.  Ale  w  tym  jednym  razie  pewnie  jidzie 
nięcześnie  zawarte  post  septuagesimam  śluby.  Za- 
raiie  były  po  3  lutym  przed  popielcem  na  20  lutćgo 
rsypadijącym.  Oda  żadnym  nie  była  ślubnym  zamó- 
riona  ohjca^a^em  f .  sine  matrimoniaU  consuetudine^  nie 
aazły  uprzednie  zrękowiny,  godna  takiógo  związku, 
^o  raz  piórwszy  ślubowała,  umowę  małżeńską  zawarła, 
nehowny  błogosławił. 

W  kilka  miesięcy  po  ślubie,  Bolesław  ruszył  do 
Ląjowa,  a  gniewny  na  Businów  za  odmówienie,  ze* 
romocił  Predisławę®^). 


1,  94,  95).  Znalasłsz^r  w  dsiele  A.  W.  Maciąjowskiego,  hist.  pra« 
od*  sław.  kilka  z  t4)  rozmowy  ostępów,  powtórzymy  je  niłćj. 

**)  Peraotls  aotem  qiiataor  diebns  (22.  jannarii),  Oda,  Ekki* 
ardi  nuurehiolrif  filia,  a  Bolizlaro  dia  jam  desiderata  et  per  flHnm 
ńmiBt  Ottonem  tonc  rocata,  Zizam  yenit,  et  qaia  tanc  noit  erat, 
laltis  łmninaribuf  incenzis,  ab  immensa  utriosąae  8exat  maltito- 
ine  anecepta  eit,  ac  napsit  dad  praedicto,  post  septuagesimam, 
bM|iie  eanoniea  anctoritate,  qaae  yiyebąt  hactenns  sine  matronali 
oanetndine,  admodum  digna  tanto  foedere  (Ditmar,  YIII,  lj|. 

**|  Ibi,  (in  Kiiov)  fuit  regis,  nstor,  et  S  sorores  cjnsdem, 
nmm  nnam,  priat  ab  eo  (Boleslao)  deeidentam,  antiquns  fornica- 
or  BoUtkiTnat  oblita  contectali  ana  (CMaf,  dnserat,  (Ditm.YUI,  16). 

Polska  włek.  śr.  Tom  lU.  27 
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18.  Bolesłnw  nsunał  wl  nMtępstwa  starszego  »ynii 
Oitona  Beebrujima ,  pracznaczHJąc  wPKeetio  następsiwu 
Miesskowi  z  ti-zeci^j  żony  spłodzonemu.  Mógłby  z  lego 
kto  wnioskować,  że  eyit  ndpedzon^  wętp«rki  Owo 
Besbrajim.  poczylany  byt  za  ineprawe^ro,  z  powodn 
zerwsiićgo  z  jego  matką  stadła.  Ale  tak  nie  jest.  po- 
minięcie jego  niczemu  przypisuć  nie  można  jak  predi- 
lekcji  ojca  do  ptodu  seidoiiznie  miłowanej  Kurriłdy, 
a  może  pi^y  tym  politioe,  ^dy  wnuk  ptasiego  czło- 
wieka Dobremira.  w  vodzie  kmiecym  piasta,  milazyni 
był  dla  ludu  pospolitego,  nniżfli  syn  Jcr('ilewny  wc- 
jlierskiły.  Otto  Besper,  dobijał  się  o  udział  panowania, 
urodzenia  mu  iiieprzymńwiono, 

Dorywi!z%n  urodzenia  bękarty  lub  z  uudzołosiwit 
poiihudz^i^e,  musiały  być  jistoty  bez  rodzin  do  toidnytł 
Todzinnych  nieliczone  stosunków,  bo  jak  w  przepieecb 
prawnych,  lak  w  ci^p;u  wielu  wiek6«',  w  żadnym  nie- 
posledzi  jich  zdarzeniu  dziejowym.  Co  do  dzieci,  ojcier 
mote  stanowił  różnice.  Zdaje  się  jednak  że  w  pospo- 
litym widzeniu  nierozi-ótniono  dzieci  z  nałożnic  (w  wi- 
dzeniu chrześcjan  spłodzonych),  od  dzieci  śhibnycli; 
że  w  pospolitym  widzeniu  nie  liyło  odróżnienia  nało- 
żnicy od  żony,  przypuszczone  w  obyczaj  wiclożeAalwo. 
takowego  rozróżnienia  nie  potrzebowało.  Wielka  łatwość, 
a  rozmajitość  sposobów  ślubowania,  a  starodawne  do- 
puszczanie mienia  żon  kiłku  po  pi^yjęciu  nawet  chrze- 
Bcjańslwft  długo  zacierały  urodzenia  różnice.  Przykład 
tego  w  Czeeliach.  Kiedy  pisarze  chrześcjauscy  o  zdarze- 
niacb  roku  llX)2p)szący.  narzekaliżcbałwocliwalcze oby- 
czaje nie  były  wytępione,  książę  Udalrik,  itiemajfo  po- 
tomstwa %  powodu  niepłodności  sw^j  ślubnej  małżonki, 
a  nic  mogąc  się  z  nią  rozłączyli,  z  powodu  czuwania 
duchownych  nad  jego  maiżeuiitwem,  naplodził  synów 
z  nałożnicy.  Dziejarz  Kosinns  twierdzi,  że  się  do  UgO 
środka   uciekł,    obyczaiem   poly^amjl    bałwochwalczo- 
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NaJoinioa  w  fiospolitym  widzeniu  za  małżonkę  ocho- 
<]ztła;  putumstwu  z  nićj  nie  brio  za  niepmwe  pocBy- 
iane_,  clziedKJoiylo  ""). 


ji  solioleł, 
m.     Hufie 


1  vp1  lon 


>"')    Dud  Udulriug  ci  te;^itliiiu  niatrliu.mii.. 
prupter    iofaecnudibttODi    cuojugU,    »ed    ?:<    ijut)' 

Ilia (Jnia   tunp  temporia,   pronl  caii|ue  plue 

conjuceB  habrrc  tlunic,  nr«  ncfas  rnii  riro,  lajirrE  Blterint  moreni, 
«t  axori  alMriua  nuberc  nuTitu.  El  ąiiod  nanc  nilGcribitar  padori, 
hoc  tunG  fnit  m&gDu  ilcileuori  iti  vir  ona  eanju^E,  sul  conjuni  nno 
viro,  contenii  viv«rnil,  Tiyehnni  enim  quasi  brum  animslia,  connn- 
bia  babeulpa  commuuia  (CosmaB.  sub  ■.  10()2).  W  guićwie  pieie 
Ko^naii  i  wykrecia  i  iibręlm  prawdy.  Hnjtk  wić  1k  la  oblubienica 
Udalrika  była  Boiena  córka  Uumaroda  i  Sjimoborki.  kiiiri)  punnug) 
piorąca,  apudobał  i  tniąl  za  iouę,  eti  panuw  gonzyłu.  KufiiDiujćJ 
iłjcH  iwie  Kreinie.  a  H-ytaciając  ilwuleAhtwo  łlaji;  powuil  du  tąd»f- 
nia  że  zailuiiiuuą  była;  zauiyiii  Pulkaiia,  cap.  30;  Dubrarski,  VU; 
Aeaeai  SylvinH,  cap.  IS,  mniBniiJą  że  Udalńk  j;  podlubit  i  2h  dniipi 
prawna  malionkf  pociytywal.  —  We  inyijiicid  Im  od  ccaiu  juk 
Boicnę  Udalrik  pojął.  C««ri  łupiąt  10.15  PoUkę,  wpadli  do  Gnieina, 
a  mm  w  kościele  n  prohu  świętego  Wojciecha,  jich  biikup  pragskj 
•'irtoer  z  ambony  wołał,  nby  portacili  obyciaj  wilrij  i  daikich  ewic- 
raąl  »  iincstawali  na  JL>dtiyni  małłeńttwie  wedle  praw  knnonicanjchi 
lapowiadająi:  te  kloby  Kryn-al  mali«Astwo,  mąt  uzy  ioua,  b^iiu 
podwodą  odesłany  do  Wvt;icr  na  sprzedaj  i  to  z  zakazem  odkupu 
\  powrotD.  Kuriyslając  z  wraMain.  jakie  Hpmrija  obecnoić  dwtę- 
lych  Ewłuk.  mowa  kgiaże  BrteUfłaie  ułoB  zabmł  i  oświadciyJ ,  it 
urehipresbytar  będzie  labojoiw  akartyl  pmed  Ioivany*zeiD  ksi^in. 
rządcą  miasta,  kltiry  Karaz  ru^poezniu  ileUitwo  pr>ei  ogniM*  ieUio 
1  zaprxj>iętoną  wudę :  ojeohdjcain  i  bruliiliiijcuni ,  kaie  pnymocowa^ 
iT  pas  ręce  ślazem  i  wypędii*  jioh  i  krąJH,  *eby  w  kotu  ueini  jako 
Kain  lic  błąkali;  każdy  pijak  achwylatiy  lapłaci  trzysta  pisoiąikuw 
na  skarb,  a  ktohy  iitraymj-WHl  lub  ariklndiil  karcmiiH.  irii  w  irodku 
rjnku  będzie  n  pala  zawieszony,  podług  woli  woiuugo,  ibit?  i  odarty, 
majątku  wprawdzie  oie  utruei.  ulu  napoje  mają  mu  być  aa  aiemię 
powyl^wane,  kio  nii  lir^;  w  iwięio  przyjedzie,  temu  arcliipreiibyłer 
z^ierae  bydło  i  do  le^o  na  nkarb  ksiąli^in  kiiże  trzysta  pieniifilujw 
złotyć,  (jak  i.  Wojrieoli  nad  lakim  «  dni  jwiąleczae  targiem  ubo- 
lewał, mówią  tywociarze  jego  Jan  i  Bmnol;  kio  umarł tf go  pochowa 
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Mieszek,  lul>o  niiiU  7.c  slubtićj  małżonki  Uixi  ffysi 
Karola  Kaziinii'za,  podobało  mu  się  wszakże  mieć  oa- 
łóżnifę.  Koronowana  królowa  Rixa  obrażona  tą_roi- 
puBt^,  iiEiinęła  eię  odtdworii  i  poszła  do  rozwoda. 
facto  divorlio,  czas  jakiś  na  ustroniu  przesiadywalii, 
nim  została  po  zgonie  męża,  1034  do  rządów  powo- 
łana jako  opiekunka.  Może  z  owćj  nałożniey  porodsili 
się  Karola  Kazimirza  bracia,  alf  jim  trudno  prsypi- 
aywać  aby  mieli  w  czaeic  zaburzania  domowego  ilo- 
kiuywać,  bo  nadto  dziećmi,  niemowlęłaiui  byli"')' 


w  lefńe,  albo  na  roti .  tpn 
knlftfieia  tr^ytM  pianistko 
wujłtkie  ułtawj  Sitwor  I 
png.  i>nekłitil  Andr 


irc.liiprcstiT terowi  bęiliie  mnłinl  dut  onlu. 
»  i  iiiniirl^t'n  iinrnirlć  na  cmentani.  T# 
iaknp  obi»tn;J  klątw;  koideliią  (ConAw 
claicJF  nectjp.  polaki^],  I.  1,  p.  4St 


Pniwdiiwy  pomnik  pruwodawłtwn  cinkitRO.  n  w  nwyni  cinńr  okO' 
li«iniSj  stawi afiazcKjiny. 

"M  Paoto  iiuer  «e  et  reRtm  poniugrtn  ilivorti.i  per  oitinm  « 
innigationnin  cuJDsduin  saar  pcHiriH  (viu  Euinis.  Uathililis  rt  Bi- 
nhetae.  oip.  fl,  inter  acripiores  Lcibniuii.  t.  I.  p.  320).  Fatra  t  C 
■■oliki  Irrdn,  wiekiiw,  VI,  36,  nota  ")■  Z  le^  uroiła  powieM 
o  inmachach  naloinicy  i  w  eitsaym  Rixi  xgonl«.  ktdr^  w  aw  lu 
pitini^J  lak  HnCfuiz  opiaaje:  Hic  i^tur,  «x  imperi>li  Ottonis  unii 
Borore,  insi^eni  genuit  Kazimirum,  ile  quo.  <liveninii>dae  aańM 
l«]iitur   higloriae,...    altis    alitcr    yinim.      Ajunt.    hnjns   matram    par- 
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MAŁŻEŃSTWA,    XHI.    19.  42 

19.  Odalawioiei  w  swych  posailticb  zachwianegi 
państwa,  był  i-azem  udstawicitlem  rozbitej  hjerarchji 
duchownej  i  na  chwile  zburzonego  obyczaju  nowego. 
Nowy  ubyczaj  i  jego  doktrina  silnie  się  lozkorzeaiaiy, 
czynnoić  duchowieństwa  wziosta.  W  tiszy  i  pokoju, 
stary  obyczaj  tłumiony,  Hlawiał  opór  eoraz  atlniejszeniu 
iiastawanlu  nowego;  drażnione  starego  żywioły,  spo- 
sobiły sie  do  nowego  wybuchu:  a  kweetja  małżeństw 
stawała  się  jednym  z  najdolegliwszych  w  rozjatrzeuiu 
widoków. 

W  polskim  slawiiińskim  ludzie,  obyczaj  zawiązy- 
wania małżońeiw,  Ii:'znych  dostarczał  sposobów :  po- 
rwania (pojąć,  pojmać),  pofionienia  (żenić),  zawarcJa 
umowy  (brać,  kupić).  Kupla  zdaje  się  wtedy  wlaaciwe 
miała  miejsce,  gdy  mąż  dostatniej szy,  swa  uboższa 
narzeczona  wianem  opatrywał,  rodziców  jej  obdarzał 
1  pomoc  jim  przynosił^*).  W  każdym  razie,  potrze- 
bował obyczaj,  swatów,  dztewosł^bów,  druhów,  kumów, 
licznych  świadków,  dla  umówienia  godów,  nim  ślub 
i  wesele  całemu  sicie,  wsi  lub  włości  czyli  gminowi 
o  zawiązanym  Hladle  dały  wiadomość.  Do  tych  uro- 
czystych dla  rodzin  obrzędów,  nie  było  potrzeba,  ani 
aktów,  ani  urzędu  jakiego,  ani  kościoła,  ani  btogusla- 
wieńetw  cudzych.  Żyło  zawsze  dosyć  czynu  tego 
świadków  i  czynnych  onego  sprawców,  aby  dU  rodzin 
w  rodzinnych  stosunkach,  następstwa  z  jich  węzłów 
wynikajifce,  pr/epomiileniem  lub  niepewnością  jaką, 
szkodę  ponosiły.  W  ruzie  rozchwiania  się,  rozerwania 
statlłA,  byli  gotowi,  i  zerwanie  miało  swe  obrzędy. 

dicilliun  vcro  tempuaculi  deucdU  p*ler,  proMribitur  nuyerca,  icgnuni 
ileitiluitnr,  patria  drEolHtnr  |Matt1iaeaB ,  I[,   16). 

•')   Si   iHnH!n   u  Bponfio   patri   vel   mairi   sponsao,   vel   eit  coii- 

crrHn,   ycHtea   et  alia  clcnoilin  Outa   fiierint   \-el  pruiniiMii ti  <łuB 

viro,   rei   donaliu  (iroptei    miptiaa  aiKuri   rlntH   luBrint  tUrei^eri  eai\. 
Aip[.  (jam Cr.). 
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Stary  «jbycztij  nioennł  im]iediincni»w,  uciążliwych 
preeszkód.  Źadno  impH imentu rn  cullus,  condidonii, 
notionis,  nic  czyniło  znwtuiy.  W  pokrewieństwach,  zwy- 
czaj, zaiodwii?  we  czwartym  Mi>|>iiiu  znwicriuiG  śłnb; 
odrzucnł,  w  pokrewieńslwHrh  iluchowydi,  zdaje  się 
żadnych  nieprzelatnanych  nic  widział  przeszkód. 

Nowy  zRd  obyoBHJ ,  nieprzeczac  wnitiosoi  i  legal- 
ności starego,  usuałitir  7.awiąza,n4fro ,  chciał  go  ołta- 
rzowi^ wzfiificninć  benedikcją  pod  WHiiinkami  jednak 
Rwobodną  L'zynność  uciążajęcymi.  Benedikcja  ta  nic 
nie  znaczyła  b^z  <)w«p;o  iianaliter  Pt  lec^liler  dopełnio- 
nego fllubn,  ale  nowy  obyozoj  twierdził  że  lefiralnema 
<M)9  brakowało  bez  ołlnrzn;  twierdził  że  prawiin  mał- 
teńfltwa  obrażają  legiom  div!nani  gdy  są  kojarzone  mię- 
dzy do  siódmego  stopnia  pokrcwnemi  lub  gpowinOwa- 
concmi  dnnhownie;  a  zawarte  z  hałwochwale^  lub  niż- 
szej niewoIniSj  kondicji  są,  żadno,  niczym  więcej  tylko 
concabinatem,  cudzołożnyin.  kazirodnyin  zwi^akiem. 

20.  Ciirze^cjabatwo  wprowadzone  zoslnło  przez  ro- 
dzinę panuj^ą  i  możnych  dwór  otaczających,  przez 
wysokich  sicchciców.  Do  nich  tedy  nowa  diecupUna 
łatwiejszy  znajdowała  przystęp  aniżeli  do  gminu. 
W  klaesach  wyżezych ,  miwy  obynzaj  poiiłażaj^c  co 
się  z  dawnego  obyczaju  dniało,  gwoję  doktrinę  tatwi^ 
upowszechniał,  w  nich  powolność  większą  i  otuchę 
znajdywał,  Z  gminem  w  awym  etarodawnyin  obyczaju 
rozmiłowanym,  niesłyclianin  hyło  trudno,  a  bezw^t- 
ptenia  nowy  obyczaj  dlań  iimićj  hyi  pobłażającym. 

Wystawić  eobie  w  ezaeach,  kiedy  Pomorze  wcale 
jeszcze  nicoch  rzez  one,  w  cat^j  sile  bałwochwalstwo  swe 
Utrzymywało,  kiedy  we  wszystkich  czcńeiach  Poleti, 
złamana  1040  bałwochwidczu  populacja  pokutnie  awf 
cześć  wyznawała;  kiedy  poehrzuzona  swego  rodzimćgo 
obyczaju  niewyrzekała  e^ :  wystawić  sobie  jaką  per- 
turbacją wo  wszystkich  rodzinach  nowy  porządek  spra- 


J 


wjftłi^ljpdĘ  .Ollgłyoa  nieZiiuordowaujnn  naatoiyanieiii,  kła- 
duonemi  ^ąponuni,  zawadami ,  zarzotami,  rodzinne 
w^j  zry wającami  9  jak  dolegliwie  dopiekał.  A  tym 
CBasfsm  biakup  krakowski  Stanisław  ze  Szczepanowa, 
in  eatuis  matrimonialibus  discutiendis  indusŁrius  erai^ 
et  cąuąamy  quam  nęsciebai  diligenier  inv^ętigabat  *'), 
i  dawał  przykład  jinnym  Ąo  wglądania  w  rodzinne 
pośy<^,.  4o  nauczania  prawa  boakićgo,  do  surowćgp 
pnepiiów  kanonicznych  zachow|inia.  Bolesław  śmiaiły 
był  synem  Dobrogniewy  córki  Jarosława,  wielkiego. 
Qh(C%c  Bię  żenić  ę.  ruską  nićmógł  znaleść  do  małżeństwa 
tylko  wnucsfki  tegoż  Jarosława.  Jakoż  poślubił  Wisława 
Bioatrę  sw%  wujeczną.  Nieznamy  o  tym  zdania  biskupa 
Stanisława;  dzieje  nie  nadmieniły  o  jakich  dispensach 
i  n«{}moiejszych  niezostawiły  śladów  aby  to  jakie  spra- 
wiło zakłopoceiue.  Widać  że  małżeństwa  między  stry- 
jecznemi.,  wujecznemi,  ciotecznemi,  stary  obyczaj  dor 
puszczał :  a  małżeństwo  Bolesława  dopełnione  zostało 
aauiditer  *)• 

Wynoszący'  się  nad  gmin  slechcice  dodawali  za- 
n^ewia  do  odmętu,  w  sądach  i  sądowych  wiecach; 
spotykały  się  sprzeczności ;  krajowe  jus  commune  ko- 
rzystało ze  sprzecznych  zarzutów,  jakie  mu  jus  com- 
muQe,  lex  divina  nasuwały.  Wglądał  w  sporne  tru- 
diiości  Bolesław  śmiały,  a  dogadzając  prawności  pier- 
wszego, stawał  się  conditor  legum  iniquarum.  £jró- 
lewska  rodzina,  gminnej  kolebki  pamięć  dochowująca, 
<»uwała  przezeń  nad  obyczajem  gminu,  o  losie  gnuQu 
nie  sapominała,  sine  plebe  quid  rex  erit.    Brat  Bole- 


*3)   ViŁH  scti  Stanislai,   cap.   7.  p.  331. 

*)  Dobrognitfwa  czjhj  córki-  Jarosława  była  są  niepewność). 
Byłs  córką  Romima.  może  Romann  Bezbrajiinowego.  W  itakm  ra- 
sie Kjtsimirza  śluby  iisualitcr  załatwiono,  bo  Kazimirz  wnukiem 
a  Dobrogniewa  prawnuku  Bolesława  Wielkiego. 
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shawa,  Władysław  Heroisiii,  ślubował  gminną  n 
8tę,  dawnym  obyczajem,  a  ślaclita  swych  córek  gmi- 
nowi odniawiającu,  w  nowym  obyczaju ,  w  impedimeo- 
tach  conditionia  rozpatrując  dię  pudnoBiła  gminowi  ubli* 
śające  zarzuty. 

W  ci%gu  powstania  i  wojny  domowej  r.  1078,  na- 
mnożyło aię  małżeństw,  dla  nowego  obyczaju  wątpli- 
wych. Slachcianki  chętnie  gminnych  ślubity,  a  gmin 
rozjaszony  sromocił  te  które  <^o  od  siebie  odpychały, 
oóiki  ślacheckie  w  zamęscie  odmówione. 

31.  Przemożny  lud  uległ  kittowiiioin.  Bolesław 
z  zakrwawionego  ki-aju  wyniósł  się.  Po  jego  śmierd 
i  po  zgonie  braci  sam  Wtndydkw  Herman  pozoatiJ 
i  panował.  Z  gminną  niewiastą  »luby  jego  nieznośne 
były  górą  stojącej  slaohcie.  Nowa  doktriuu  nadbiegła 
w  pomoc,  zowiąc  ją  concubiną '■" ),  Z  lym  wszystkim 
była  maiką  Zbigniewa.  Niezważając  na  to  górą  stu- 
jący,  skłonili  miałkich  usposobień  Władysława  Her- 
mana do  nowych  ślubów.  Pojął  Judiię,  córkę  Wra- 
tisława  czeskiego.-  Sięgało  to  slndlo  od  ojca  Dąbrówki 
siódmego  stopnia,  nieznaiazło  przeto  impcdimentu  ka- 
nonicznego; odpędzenie  gminni^j  żony  prze}>iay  kano- 
niczne rezolwowały. 

Żeby  matka  Zbigniewa  miała  być  nałożnicą,  po 
niemałej  rozwadze,  przypuścić  uiemógę:  albowiem  oby- 
czaj atary  nie  zna  tego.  Gdyby  obyczaj  stary  tak  jak 
nowy  poczytywał  Zbigniewa  za  nieprawego,  bękarta, 
Zbigniew  niebyłby  wywołany  jak  brat  Bolesława,  nie- 
znalaztby  stronników  jakich  miał:  samo  duchowieństwo 
nteokazałoby  mu  tyle  względów,  jile  okazywało  po- 
średnicząc w  rodzinnym  Władysława  Hermana  zwa- 
śnieniu. Duchowieństwo  podnosząc  wątpliwość  i  plamę 
urodzenia,   czuło   i   widziało   że   legitimum   coi\ju}puiP   i 

«M  CMm.  11.  «. 
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■tiet"jego*  t^|4kł'  Bieriiprzeezcnte.  Gullue  wep4Io^est^i 
fayutoiridnigił  sif  zwać  J9  ooncubin^,  zdradza  się 
>f< i Jlidlt^' Zbigniewa  macochą,  nemerćam  nazywa^*') 
fyti^gtilĄ^tgei  ce  BzkM  zakonnych  Zbigniewa,  ojoiee 
UwU^7l■eH^  twM  prłmum  irwwn  fiiium  appeUauit^^ 
o  "taa''i)ittrwsay  to  oozynił  Wtady8ł'aw  1095  twierdzi 
«lhu-l  •pa^itof,  jrierw^zy  od  oeaau  jak  Zbigniew  ze 
:fc^/n(Hikiilh  -lia  wCn^pgUriczlu  wystąpić ,  bo  od  czaan 
k  tMl'in«M«^ '{iddalłt,  a  Bolesław  podrsstd,  tnie- 
i^o«y  'b^  'ojocw-^ttche  o  Zbigniewie  zachowywać 
lilucenie.  A  wazakłe  miałkich  zdolności  Władysław 
german. , miłował  go  jak  pierworodnego  i  skoro  cK^gł 
aowu  jDiO  raz  pierwezy  eynem  go  nazwał  <*'}.  Wkrótce 
fJHoy  kron^rz,  Ifi^i^^P  Mtfeusz  lepiej  jeszcze  naji- 
:oŁ9  rsecz  nawodzi,  kiedy  czyni  uwog^,  że  nieprzy- 
wojita  było  Zbigniewowi  dziedziczyć,  bo  matka  była 
t«ttlRt(f;0''BtaBD,  atwiłlai  a,  Bolesław  byt  ayoem  wol- 
(^\  Mf^e;  doUada  przyt^m,  ie  więcej  Zbigniewowi 
Kld>deiia'liołie-aagoBO hienie,  uiiżeli  wątpliwość  sm^pieio, 
.mdziema'**).  Asi'  wątpię,  te  jedynie  nowy  obyczaj, 
lOwa  nauka  niepewność  pntwności  jego  urodzenia  pod- 
lO^^  Choć,4lub  matki  jego  miał  miejsce  i  pewnie 
■iogosławieńatwem  wzmocniony,  nowa  doktrina  poda- 
railf.dro^  do  unieważnienia  i  zerwania,  kanoniczną 


••)    dallBi,  u,  4,  [I,   138,-  189:  .     '       hi 

J"*)    Galliu,  I[,  4,  p. 

"-I  Jnktu!  lat  kilka  f n«<ł , PO^l^lucniBai  Judity,  pEctzctąc  ąyniu 
•  pielueikaci] ,  nieiniatb;  ojciec  sjneni  nazywać?  Długo  mini  ^u 
>odraHUyącp);ii  przy  KObir;  nieprfdKO  i)overca  z  dwurem  wjjednuli 
-DtttBnie  i  maluiiic  synu  ilo  8kx<Ugl. 

'  ''*■)  'SoB  'ćuim  hacrei  cne' debnit  filiili  andllac  cain  łilio  Ubć- 
Fm:  '^ttłaiM  flłii  4DoqiiB  Gtltftd,  quo«  ex  legilima  imceperat,  dl- 
lernnt  ad  Jephu  (Malth.  II,  31,  eptia  Job.  p.  6SI}.  —  iłbigneo  ergo 
nun  tam  nataliaiu  luipicio,  <\o»a\  llagitiorum  obfuere  piucula  (Mstth. 
U,  32,  p.  692).    _ 


KilZPATUZ,    1'liAWOIi, 

konciljów  uuhwaią:  ancillam  aihoro  abiiitere  ttUJHmn 
cerlof  inffenutlati»  aocipere,  non  duplicalio  conjupii,  ud 
pro/ectw  eti  hone»łaU».  Na  tym  prawie,  zh  żyois  |)ier- 
W8z<^j,  poJ4^  Władyetftw  Ilerniaii  (Iruu:^  żonę  Juilltę, 
nie  było  to  duplikacja  conju^i,  tyiko  czyiicoi  godnym, 
iwym.  A  po  rychłym  zgonie  t<Sj  diugi^j  pojcl 
trzecia,  Był  on  jednak,  pftn,  dość  populnriiy  z  wije- 
wudą  swym  Sieciechem:  ludzi  p;minu  du  urzędów  pu- 
woływał,  córki  swe  z  ceamzówny  urodzone,  jeśli  nie 
ZH  ludzi  (Tiiunu,  to  za  nięźów  ciemnego  rudu,  za  Ku- 
sina  lub  Polaka  powydawał. 

Wieleż  to  pod  ówczas  zerwanyiih  z  gminem  ttint- 
żeiistw,  jinnyoh  nowo  skojarzonych  być  mueiało,  gd; 
małżeństwo  z  gminem  slacłita  za  kazirodne,  inceatus, 
poczytywała  zwitki '^"j. 

22.  W  tych  czasach,  1088|  ekojitrzono  krótkolrwaii' 
maiżciiijitwo  Mieszka  z  Eudoxj:(  rumnkif.  Byl»  onft, 
sięgajifc  do  Jarosława  wielkiego,  w  cawartyio  pokre- 
wieustwa  dtopniu.  Miec-zku  miłował  stary  obyczaj,  alu- 
bowiny  były  UHunlitcr  obuhodzunc. 

Po  niejakim  czasie  trzeba  było  sicdm  nastoletni  emu 
Bolesławowi  krzywoustemu  żonę  obmyślić  i  zwróconu 
oczy  na  Zbisławę  siostrę  otrutej  Eudoxji.  Znalazła  się 
ona  w  tymże  eo  siostra,  z  Bolesławem  pokrowieństwa 
stopniu.  Nowy  obyczaj  potrzebował  dispensy  aby  plamy 
urodzenia  iiiezostawić.  Dispensy  szukano  aż  w  Rzymie 
u  papieża  Paschalisa  II.  Baldsviii  święcący  się  wów- 
czas nu  biskupa  w  Rzymie  ^irzekladal,  uierpkusc 
wiary,  potrzebę  swej  ojczyzny,  a  lym  skłonił  stolicę 
apostolska,  że  z  litości  nie  kammieznie,  ani  zwyczajo- 
wie,  olo  sposobem  uadzwycz^iiyiu,  na  to  małżeństwo 

••I  MBtthMas.  II.  31. 
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przyzwolili""').     Wesele,    1103,   ataiyni   obchodzono 
ubycząjcm,  hucznie. 

NailiJZL-dł  człie,  w  którym  Pulaka,  więcej  niż  kiedy, 
atitłft  się  powolni}  wyiDs^aiiiom  nowosui :  u  aklonnoić 
do  te^o,  nie  w  gtuinie,  ale  się  okazała  w  i-yiterstwie. 
Garnęło  się  co  żywo,  pod  uruczyscości  i  obyczaj  ko- 
ścioła: opatrywało  fundacjami  jego  mnożące  się  po- 
trzeby; fiwe  zabawy,  loziywki,  z  dawne^^o  obyczaju 
wynikające,  z  obrzędami  koscielnenii  tnięszało.  Kie- 
tylko  ślubowanie  duchownemu  błogosławieństwu  i  roz- 
patrywaniu audjcncji  biskupiej  powierzało;  ale  walępne 
zaręczyny,  dziewosłęby,  lubiło  z  uroczystościami  ko- 
ścietnerai  mieszać.  Częste  wówczas  koadołów  i  ko- 
ściółków poświęcanie,  ściągało  panów  mających  awc 
huczne  dziewof łeby  obchodzić ' ).  Duchowieńatwo  zrazu 
temu  rade,  poczęto  po  niejakim  czaaie  niestosowność 
upatrywać  w  tych  do  boskich  alubow,  cielesnych  mię- 
azanie').  Albowiem  wydarzały  się  ze  zbiegu  dwu  uro- 
lnystości,  zwady  i  zabójstwa^). 

I    23-    W  tymże  czasie ,  w  samym  kościele  i  w  ducho- 
tńatwie  jego   roztHszały   aię  zatarg  z  powodu  mat- 

08tw   i   ślubów.    Grzegorz  VII,   chcąc  powściągną 


'")   Qualiler  a 


li  I»|IB 


patriHfi  npcrasilalfm  mtiniavii;  licąiic.  rumnntB  iedis  anc^torita^,  ut 
ferrnr,  łiuc  conjuiiiuin .  miscricurditer,  non  CHauniCe,  ni',c  UBaaliler, 
«fd    Bin!n>lnHl«r  colInudiiriE  (Oallns,  U,  33,  p.   180,  171;  Ulngou, 


p.    3501.  - 


1  Unllus  wie  tu  to  bylu  niepotrzebne:  wms- 


'I    Exp1eta   ent   itaque  coniiecmtlo   gplriluulU,    cl   sahwi|nent«r 
adhibjln  ilesponKntin  TnalrimoTiiaUi  IGbIIub,  n,  .1.').  p.   I9T). 

'}   Sed  utrnin  dco  diłplionerit  cnni  dtv1niii  nnptiis,  CHronleB  ee- 
lebnri  JOnlluB.  ihidcui|. 
'   ^"      *|   Sepe   nwiiąuc  ceruimiu  ,   ubi  timal  eocle9i«e  winBecratio,  ku 
l^lialis  draponsiiCici  fluni,   tedłlionne  et  homioirlm  comitnri  iGnlloR. 
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i-ozwolnienie  obyccRJów,  podniósł  kwestją  celibatu  dlii 
duchownych;  a,  kwesija  ślubów  i  »akramtntu,  z«  sia- 
nowieka  kaDonicznego  rozważana,  wywoływaln  więcej 
nit  kiedy  piana  wtudz  świeckich  w  zau-ikłaniu  z  du- 
chownym do  małżentitw  wdawaniem  się.  W  Czechach 
i  Połaźcie,  kapłani  od  pierwszych  wieków,  przeda- 
wnionym w  kościele  zwyczajem,  bywali  żonaci,  tenili 
się^).  Gdy  umowa  i  ślub,  od  mnawiaj^cych  się  mnt- 
Eonków  zalcżnły,  gdy  oni  sami  akt  ślubny  dopełniali, 
niebyło  sposobu  skutecznego  zapobieżenia  jich  woli 
i  nierychło  przyszło  do  gnałrownych  zakazów.  Zs- 
warie  śluby  poufnie,  bez  uroczyali'fro  inz^^losu,  były 
równie  legalne,  moc  umowy,  przed  bogiem  i  ludiini 
raajitce,  jak  te  które  hukiem  i  trzaskiem  jawnym  i  bło- 
gosław leflst  went  uroczyście  opatrzone  były.  Poczuto 
tamte,  jako  stadła  niejawne,  claiideslina,  poniłati,  » 
nałożniclwo,  concubinatus,  ogładzać.  Choć  opinja  po- 
wszechna niebyła  zn  tym,  ale  nowa  doktrina,  tym  mia- 
nem kapłanów  małżeństwa  obciążała,  wymagaji^c  od 
nich  zrzeczenia  się  żon;  wymagając  od  każdego  stadia, 
aby  niezaniedbywało  benedikcji.  legalności  woAnoAć 
daj^^j;  sakramentem,  łaski  niobius  udeielaj^ćj.  Hlu- 
bujący  sobie  umówione  pożycie,  w  obec  błogosławią- 
cego   kapłana,    administrując    stikrimient    małżei^atwa. 


*|  Fruui  ogulnjch  kronikarskie  li  a  Łeiuoniii  «(  iluBliuwłi)6«li>« 
upowoieA:  m^dujii  aif  lago  pr^yklail)'  wjmwiiiaiic  w  diphtourtaeb 
1346,  I84T,  1387,  BoEu&łii  cjrui  arcybi«kuii>  tfulkuna,  Jana  tfM 
kaaonika  MikuJuja,  il«i»?i  Jakuba  pra«i>wNCi  poananicmia  |e«riwi 
dipl.  Maj.  I'ut.  racłinwjan.  XXin,  XXXIX.  I'X[X|  Są  to  pti^ 
padki,  które  iłasinie  pucijlae  motna  la  ujcuw  cu  uwdowiawHf  du 
■tnnu  ducbunnegii  woaiUi  albowiem  aą  po  roku  lauo  po  klw^ia 
lualto^Mww  kuft/  untawały.  Alu  exi«tuJ4  pu  kudoiurh,  iid  pif-rw- 
*  ktjch  wiekiiw  chndcjaAttwa  w  PoUicic ,  iHińajrwana  cMnincmarMja, 
tguuu,  llubu,  darowiaa  kościotoni  nyiironjchi  h  i«  nich  nienMdka 
UleW  ilDchiłwncKa  cotu  unore.    Wypiaalcm  mihin  lakicli  i 
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alub  swój  w  Jimie  lloga  umocowywali  i  nie  rozerwanym 
czynili:  a  co  Bóg  złożył,  tego  człowiek  nierozerwie: 
qiiod  DeuB  conjiinxit,  homo  non  sepat-et,  {Matihaeue, 
ft¥ang.-iy). 

Ł Wzruszył  się  zatym  krzyk  przeciw  rozrywftlliu 
żeństw.  Ani  wspólne  jiizyzwoienie  zrywać  (fo  nie- 
-ino^rło:  jedna  tylko  śmierć;  śmiertelna  nieuleczona  cho- 
roba, albo  cudzołóstwo,  niszczyły  <;o,  bo  w  tyni  osta- 
tnim razie,  iiizeezący  poczytywany  byt  za  zmarłego, 
ukamieniownnego,  wedle  etnrcgo  zakonu.  Nowy  zakon 
zostawiał  takiego  przy  życiu,  ale  zamykał  iiazawazc 
prawo  do  ponowienia  ślubów.  Wprawdzie  synody  po- 
wszechni: lateraneńskie ,  1122,  11.H9,  czym  jinnym  czę- 
sto zajęte,  co  do  małżeństw  dawne  powtarzały  rzym- 
skiego prawa  lub  kanonicznych  przepisy,  ale  theologo- 
wie,  co  żywo  diukulowali  o  nicrozwiązalnosci,  o  celt- 
cie,  o  przeszkodach  pokrewieństwa  i  powinowactwa, 
).  sakramencie. 

Jeden  z  najsilniejszych  rozwijaczy,  ostatecznie  uzu- 

■łniajtcćj  się  nauki:   czuwał  nad  Polską.    Choć  Nie- 

,  dla  Polski  cudzoziemiec,  na  ji^j  chlebie  urósł. 

2i,    Kapłan  Otto,    z  Niemiec  pociągnął  do  Polski, 

tzkólce  nauczał.    Tym  końcem,  wyuczył  się  do- 

Ifze  języka  polskiego,  a  po  niejakim  czasie,  umiał  się 

wypodobać  dworowi,  tak  że  się  stał  poulnikiera  Wła- 

If sława  Hermana,    któiy,    non    dnpticavit    conjugium, 

"'■ed  profectus  faciens  honestatis,  anciUam  a  thoro  abii- 

<at  et  uxorem  cenę  ingcnuitatie  accepit.   Otto  kierował 

jego  sumnicniem,  a  widząc  że  owdowiał  śmiercią  certae 

ingenuilatis  lucoris,  pu8(;ił  się  w  swaty  na  sktopocony 

_dwór  cesarski  Henryka  V,  gdzie  wyjednał  na  małżonkę, 

eearzównę,  ciotkę   panującego,   po   królu  węgierskim 

Kudowę.    Dwa  dwory  jakby  w  jedną  zamienił  rodzinę. 

)  kilkakroć  potym,  do  cesarza,  w  różnych  posyłany 

P'powiemictwach ,  z  cesarzem  się  modlił  i  za  dopełnienie 
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poleceń  jakip  mu  Władysław  Herman  powicreał,  od 
cpsarza  biskupstwem  bamberf^skim  wynagrodzony:  wieU 
ki^j  w  nicmlcokićj  ojczyżnii-  swojłij  niibył  wzięioSci, 
Wszakże  natchniony  ducliem  a])09toletwu,  akoro  ujrt»l 
ie  i*omorao  bałwochwalcze  i  Wilcy  z  llugami,  zła- 
mani bronii>  krzywoustego,  weszli  pod  zwiui-zchnictwo 
Polski,  puścił  się  opowiadać  tam  i  rozkrzewiać  naukę 
ewangelji.  Wsparty  dzielnym  króla  polskiego  ramie- 
niem,  poobalal  bałwany,  Pomorzitn  i  Luiiki^w,  liM, 
lisy,  (^o  przyjęcia  chrstu  skłonił.  Ważne  to  z  siebie 
zdarzenie,  opisane  przez  w aptil czesnego  mu  żywocia- 
i-za  Sefrida,  lue  mni^j  ważno  jest  dla  dziejów  prawo- 
dawstwa polskiego,  Kiedy  już  w  Polszczo,  zburzony, 
był  Btary  obycJ(aj ,  len  na  Pomorzu  trwaj  Jeszcze  w  sile; 
rozpoznany  przi-z  nuw%  disciplinę,  opowiada  Karasem 
co  byJo  w  Polszczę  przed  wprowadzeniem  do  niej  ebrze- 
śejaiistwa;  powtórzony  w  niniejszym  piśmie  naszym, 
potwierdzi  i  udowodni  lo,  co  się  o  dawniejszych  P«l- 
flki  powiedziało  czasach. 

Najupoiczywszyini  i  głuchymi  na  naukę  okazali  się 
Szczeni  nianie.  U  was  chrzeMjnn,  odpierali  prawi^emu 
biskupowi,  pełno  łotrów  i  zloilzicji;  u  vtna,  ucięcie 
nogi,  wylupienie  oczu;  zbrodnie  i  katownie  w  ukarft- 
niu;  u  ims  tego  niema:  nie  chcemy  takiej  religjil 
U  was  księtu  uciążliwi  dziesięciny  biorą,  nasi  kąpłfim 
atntymuji^  się  Jak  my  wszyscy,  własnym  trudem  i  k«f- 
robkiem'). 

A  biskup  kruszył  bałwany;  mówił  o  bogu  w  któ- 
rego Pomorzanie  wierzyli;  o  przyszłym  życiu  i  zba- 
wieniu, o  grzechach   i  oczyszcsLiiiu ,  óo  czego  ahiży 

,  ,  liłSBfipd,  Uk.li.S-  99-  —  Ji>t>)«nte.  uciK,  obejiuiue  caJ»aJ(^, 
oic,  l^jjo  .11  ,V.otnu»^p.  uif  bj-lt)  knrf  tlnwJftńtjLJfih  ynefi*<iyi^  fjikfi 
I  ilndindeDitkicli  jiożjnoDą.  —  Gniewa  lif  o  te  prr.ci.'!)*'*)^  IfAcia- 
jowłki  t  {ifiijuicia  ksrg  uitRUDin  iładiieji  ii  i'onii^nitn' (>i!hriieliJ>njtA 
<h<eŁ  pławd     ISSe,  t.   Vr,  p    39!)-'  '      ' 
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fiedm  sakramenlAw :  i  wykładał  naukę  o  siedmiu  sa- 
kra men  taoh ,  fiedmioznatiiiennego  daru  ducha  świętego, 
ktArym  ten,  w  przyElodach  ludzi  ukrznpia  i  pncieezn. 
25,  Szczejrólniej  zalecał  szóiti/  gah-ament  maUen- 
ntiea,  związku  małżeńekiejio.  Pięć  bowiem  poprzedoteli, 
eią  niejako  o<rólne,  wezydtkim  bez  wyjątku  potrzebne: 
ten  zna  stczególny,  tym  jedynie  potrzebny,  co  się  po- 
wtio.iąpnć  nic  umieją.  Do  pierwszych  kaideo;o  wzywać 
należy,  do  tego  ui^ma  powodu  powoływHĆ  chyba  w  ra- 
zie, kiedy  wątpliwym  a  nieprawnym  nałożnictwem  vago 
et  illicitc  eonmbitu,  kała  się:  takiego  nakłaniać  wypada, 
aby  krewkości  jego,  uczciwe  nadbiegło  lekarstwo.  Wy 
zas,  coście  dotąd  niebyli  chrześcjanami,  tylko  bałwo- 
chwalcami, wyście  niemieli  sakramentu  małżeństwa, 
boecie  nieetrzcgli  pojedynczego  loża,  wedle  upodoba- 
nia po  kilka  miewaliście  żon:  qui  voliiistis,  plures  ka- 
buistig  uaores;  co  nadal  niewolno  wam  będzie.  Jeden, 
jedną  tylko  ma  mieć  małżonkę,  jedna  jednego:  co  wię- 
cej Ło  złe.  Kto  więc  z  was  kilka  miał  żon,  uxores, 
przed  chrztem,  niechaj  z  pomiędzy  nich  jedne,  unam 
de  illit,  jakł  więcej  upodobał,  wybierze,  odprawi  jinne, 
a  tę  jedne  zatrzyma  obyczajem  ohrzescjańdkim.  Gro- 
mił przytym  obyczaj  zbrodniczy  zabijania  urodzonych 
córek,  nakazując,  aby  równie  chodowali  własny  płód, 
kiedy  od  boga  zależy  dać  jim  syna  lub  córkę"). 


*)  Sexinm  ancraititiitiini  ea  crnijagium.  ii)  hC  copali 
ntBliB.  Qninque  nnlem  superiora  gacrainenta.  quaHi  generalia  m 
et  omni  christianu  n»»Hsaria:  istnd  autem,  cjiiiui  parliculsrc  < 
qniB  aou  omtiihDe  neceesBrttini ,  ced  ift»  t&imini .  <\o\  se  c 
non  połsanc:  ft  aicul  ail  eiiperiom  sncriMneiitn  omncH  homines  tra- 
tipndi  lani  ?t  inyitanrti.  tu  nulliis  ud  hac  irahpndiił  pet  pt  ini-itan- 
Ha«,  nisi  qii) ,  uc  dieinir  en,  be  non  continet,  eed  th^o  et  illicito 
^oiKubitn  M  te  poluunl  *«  tonimacolant,  hii  Pnim  Biiadendum  eil. 
Dl  inftrtniwti   aDae   honestiori   mbyeniunt   reiupilio   (f.    T6).   —    Vot 

Mitrm.  qttf  ngąne  ad  hnef  tcnipora  non  chriatianl  ecd  pagani  ftiiitis. 

narramenlnm  nmjugji  non  hulmislie;  i]uia  Udem  ano  thuro  non  eer- 


■ 

^H  kaiąee 

^K  wości 

■  ren  ca 
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Daj^c  z  siebie  przykład  ochrzczony  w  Kamime 
kaiąże  Warcisław,  uznał  że  chrześcjańskićj  świątobli- 
wości, przeciwna  jcet  inieć  kilka  żon  lub  D^ożniCi  iwto- 
rea  vel  conculiinas,  a  obyczajem  chrzcścjańekini,  doty- 
kiy^  się  lelikwij  świętych,  w  obec  ludu  i  biskupa, 
przysiągł;  dwudziestu  czterech  nałożnic  które  bałwg- 
cbwulczym  obyczajem  do  prawćj  żony  co  chrzescjankf 
była,  przybrał,  jawnie  eię  wyprzysiągł.  Co  widcąc 
jinni,  w  podobnym  zbytku  zatopieni,  alii  complurti, 
ejuMlem  tnormitaiis  pfoesumptores,  wyprzyeiągłezy  aię 
wielości  uiałżeńst\v,  ubjurala  conjugii  pluraltiate  aa.  je- 
dnym zobowigzali  się  popizeBiawuć  ■), 


vnMI».  aed  qni  yolujstii.  pinn-s  hahuiatiii  uiorp*;  i^uoil  drmceps  lo- 
bi«  non  Iteohil:  miI  iinuK  vir,  unaai  untum  haberr  debet  Bzono 
<^t  uiuL  unum:  qiiod  aiiiptiu«,  a  lualn  G«t.  Si  quis  rcro  invoIiit.M. 
qui  p]or«s  hulłucrit  lucoros  antę  baptisinaui,  Duuc  unuDi  ilc  illii,  quB 
sibi  msgii  placet,  clignl.  iliiniiisi«quc  aljis,  lianc  solam  hubeat  ritd, 
chriłtiano.  Et  partai  focniineon,  ^uin  vo8  mnlierpa.  neriirr  conioe- 
«iłtil:  <|iiad  ątinDium  ahommiiliiiiiid  hiiboat,  csprimi  lormone  VM 
potmt.  Yiclete  si  łioc  teI  bruta  aiiinulLK  faciuii  fuctibui  luia?  Fk- 
ricidjum  liac,  aon  Rat  a  modo  in  toIiie: 
nituntin  dlmitti  nuo  polcsl.  Sivi-  igilur 
dIliKOter  cnutrite  partuB  reatros,  dti  cniro  »al,  et  marem  procrearB 
«t  (oenilnAin  (§.  TT.  SAfridi  rlta  icti  OltonlK.  II.  S|.  '" 

<)  Dbx  etiam  |VnrdBtauii|,  acio.  itiquśt.  ehrietintiM  —MB&M 
rsae  cuiitranum  plares  nxora)  Tel  coDciibinna  habere.  iiinulqne,  lap- 
tit  Banclorutn  reliquiiB,  sk-at  chriatianoe  jurarp  mus  eu,  coraln  po- 
kuło, HgpicienM  episcopo,  riginli  ąnaliiur  concabinBE  qiiu  ritn  Erii' 
tili  luKo  logitiniae  uxori ,  quae  chriitiana  erat.  lOperduiit,  poblica 
objtirBTil.  Quod  Yjdfnlct  alii  cuiuplurai.  cjasdem  rnonnilati  prac- 
tumptores.  ibjarala  etipii.  coi^ngii  plaralitale.  mii  thoro,  exGinplo 
duci.  Silcai  Bervnturo*  «e  pulliciti  tum,  (Scfrid.  II.  3,  i.  sa).  S* 
Hołi  trwał  opiir  w  ladiie  nieć  hcq  cym  «i;  di>  nowego  laalosowa^ 
obrcinJD.  Mówi  D  tjm,  z  icgu  XlIgo  wieku  ruimowa  uiDictm  a  U- 
ikupem.  jiiB  b»  truda  i  bei  >(racli:>  i  bpi  trama,  dwie  lenie jimia- 

jat,    kromie   lieja  wier}'  nann^jai  i  ijecikuje  blagowieratwo  łitjja 

Jite  pojniąjot  aia  ttea  blogoBlowlenia .  tKCttniiie  i  len;  odmietąjut  łj* 
i  Ewoja   ienj   pnnictajnt  i  pnlepliąjat  «ia  Jiniem jiia 


^ 
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■  26.  Nowołihrzczi  ńty,  lio  obrzi(<1l<óiv  cliizoścjańekich, 
nczęli  mięsznć  swe  dnwne  obyczaje.  Biskap  Otto,  do- 
ładał  etariiniii  aby  ti-mu  zapobiec.  Przepignt  jim  pra- 
'idła,  aby  rndzicr  nie  WHŻyli  sii;  wlasnyrh  dzieci  do 
brztu  trzymać,  alt  wzywati  osobnyi-h  rodzici^w  chroA- 
nych,  którym  wiarę  i  przyjaźń  jnkYiielcBnym  obowią*- 
ani;  wzbronił  kmoire  w  małżeństwo  pojmownć,  ró* 
'nie  jak  pokiewno  aż  do  szónte^-o  i  Kińdinpjjo  stopnia; 
by  knżily  na  jednt^j  prEfRiawsł  *;oiiip;  zmarłych  zwłoki 
ie  nn  polnrb  lub  w  lasach,  alf  na  cmeninrzit  cho. 
'Jino;  przepisał,  ahy  z  Iniiiiącymi  przysięgi,  z  cudzo- 
użnikami.  zabńjcnoii  i  jiniiymi  zbmdntarznini  wedle 
anoniczTiynh  ustaw,  kary  i  pokuty  wymierzane  były*). 

ojsJ   i  jerej   MiigiiatfniU   }ii,ilti ,   urftcTi^a  jili    rlii!vriei]iij« aeiczc 

ie   ot   otoi   dncliowPĘo   EWirmni   Imdiit ń*e  nedywujut  na  pro- 

tyuh  lB(le>'li  htaiinalawlcnije  wietimanija,  no  hojari?.  lokmo  t  kuinri 
rieno^iyul  siu  IruakJJa  dOB[u|)«T|^itnio<li ,  p.  ai,  94,  [>a,  iai|.  Z  lega 
lida^  tt  kki];  knlaiio  i  bojuri  ptiwolni  hjW  wymaganioin  kutdołi, 
jd  ■uwiuł  up<3r:  ślaliil  bet  błogoBłuwieństwa,  saiiiowoltiie  nię  roi- 
loSzU;  j^dna  po  dru);li5j,  drugą  i  trKnui)  hral  toni;-,  blogoslawtf- 
jrcłi  pofnlw  uwodnił;  n  ^d]*  powiiimenu  małżcABiwii,  ku4eiii)  grceU 
iesbft  byl  pnieciwnf,  mienie  dwu  ien  w  utyiikiiTBiiiii  wjriiiBaiołie, 
aie  sijcliio  łs  Intl  zuchuwywnł  ilu  bigangi  p»ciqg.  —  Pudubniet 
lyia  w  Polsirae,  keiąicM  i  ślechtice,  powoluymi  al;  stali  nuwym 
"■ymigoniom.  luil  npornii^j  trwał  pniy  swym  dnwnym.  —  K.  1113  w  No- 
(ogrodjiie  IpyJ  iin|^  mnrchie  oii  ils  Tendent  el  achctent  lenr^  femmcB, 
nli  de  lenr  loy  (de  Lamioy  41,  Vf  mych  roiliiory  diiicl  STil  p.  373). 

"I  Jnxta  Mnctorum  pmrum  inslitnta  haec  co>  eerrare  edocuit 

loe  etiam  flistrieiu  rndnrKntiono  prohlbnii:  ne  filias  anns  oecsrent, 
lam  hoc  !\eU»  mssimE  Iiitti-  cos  yifplimi  nc  eifam  filioa  buoe  et 
ilias    ud    baptieinam    trncHnl,    sed    Bibi    pntrinoB    qtiaorant,    pnlrinill 

lixil  etiam  ne  quls  cunimalrem  Bunm  ducal  in  nKoreni ,  Deqa?  pro' 
iinquBtri  raj^atam  Euam,  DsąD?  in  sExtani  et  eeptimam  gpncration<!i(i^ 
■I  nnasquisqnr  conlcntus  ńc  nna  uxare;  ne  sepeltant  mottao^  i:hrf- 
itianoi  inlcr  paganoe  in  ByUis  »nt  in  cainpis,  sed  in  cimetcHiB,  rt» 
ititnit  Ptiant.  ul  dc'pprjuriie,  de  artnUeriia. 


.  II.   121, 
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iuniiam   amOt 
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Surowość  jfdimk  apostoła  nie  zdołała  tak  snadud 
skutecsnćj  nabyć  mocy.  Wypadało  zwolnić.  Diianowi- 
cif  w  itnp«dimentsch  luIIus  ,  conditioniB ,  affiniłatis  i  lyn 
podobnych.  Saui  dwór  rzyinski  radził  nieraz  wyrosti- 
mi^ośr  i  zwolnienie  ostrości.  Isn  Pomorzu  nie  rycWo 
do  zupełnego  wszystkich  gmin  i  rodzin  ochrzoeenii 
przyszło,  małżeństwa  bałwochwalców  i  wątpliwych 
chrześcjan,  z  chrzedcjanami  nif^rzodko  zawiązywały 
się.  Innocenty  III.,  1198  —  1216.  dla  Inflam  któw 
w  takimźe  stanic  niepewności  znajdowały  eię,  wydiJ 
polecenia,  aby  w  pokoju  zostawić  stadia,  duparilatii 
cullua  i  piękne  do  te^o  powody  wywodzi').  Wzgląd 
podobny,  kanonicznie  musiał  mieć  miejsce  na  Pomo- 
rzu. Późniejszym  1249.  rozporządzeniem  u  nich,  nie 
wzmiankowano  Pomorzanom  o  wzbronnym  w  szóstym 
i  siódmym  pokrewieństwa  stopniu  zawiifzywaniu  mał- 
żeństw, tylko  o  pierwszych  bliższych,  o  które  diBp«n« 
papieżowi  zastrze/ona :  nec  aliant  sibi  \n  primo,  aemnuto 
terció  vel  guarto,  eonnanguineitatii  vel  afjinitati»  gradn 
attinentem,  abigue  lummi  pontificis  ditpentalione.  Bez 
wątpienia  primus  gradus,  ściąga  się  ad  affiiłitateni, 
z  tym  wszystkim  takie  w  rumel  wyliczenie  stopni,  con- 
sangtiineitatis  et  affinitatis,  zniewala  sadzić,  że  Porno- 

*l  Cum  RULem  sBcnuui-ulum  coojui^ii.  a|)ud  tideieł  et  iiifldFlr> 
rxi»ui,  queiniidinudnm  iipołtoluł  ptolfstalnr:  tA  qaił,  łnquieQs,  fn- 
trr.  infidctem  habiiit  Dioram,  el  Imcc  cddscdLU  habilare  rum  », 
Don  illam  dimilUt,  el  a  pnganis,  qai  cuntitituiionibuii  caaonicii  OOD 
MiaDtiir.  qiiid  enini  ad  noa,  ifcDadum  eundem  apuMulom.  de  iił 
nu  et  unio  gradu,  quo  »A  eot  b* 
■tianar  religionU  «t  fidei.  a  auu 
reccptioDF  per  uiorei  te  dcarri  pmentee,  liri  potaunt  fadle  rcrocwi 
Bdelet ,  id  t>i><-  gradu  in  latidelirsle  sibi  miitrimoniHliler  copulmu,  ii- 
bflre  pnssant  et  titrile  remanerc  coiijiiDni:  cam  per  sacrainentam  ba- 
ptlmulis,  noD  diuoltanwr  conjugia,  ł«d  crimina  dimiuantut  llnnot. 
in  prascepta  ta  ecclia  Irronieiui  ioler  neopbytoi  ohiieriaDda,  doco- 
ment,  LX1X.  p.  143,  in  origjnib.  liron.  Gmberi) 


I 

J 
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sAmerfitwirkiniey  dawnym  swym  obyczajem,  nieu- 
Mitryumli  prsesslBÓd  do  małieńetw  w  pokrewieństwach 
yoale  UblBoh.  Tymie  1249  rozporządzeniem,  gdy 
HRiyponunaDO  Pomorzanom  ie  aynowie  tylko  za.  cza- 
Aw  iMiłwochwaIfltwa  ojoowe  dziedziczyli:  cum  in  pa^ 
fomiśmo  sohe  hmbennt  JUios  sueeessares:  ponawiano  za- 
uuiy  mbf  f  iadnego  powodu  synów  lub  córek  niepo- 
dijmdi  819,  między  nimi  niebrakowaU,  nieodrzucali 
ediijich  dla  drugich:  nuUus^  filium  $uum^  vel  fiUam^ 
mu»eumqu$eM  eaum^  per  $e  vel  per  aUum,   obiiciet  de 

87«  Cbfąt  rodziców  U'zymania  własnych  dzieci  do 
iłiisC|i/:jic|a  nii  ąię  pochodzić  moce  z  tego,  ^e  Pomo* 
saiM  .ci^irsczeiiie  poezytywali  za  rodzaj  przyznawania, 
mjawiytpia  dziecię  co  sami  dawnym  obyczajem,  uro- 
«gnataści%  .pMtniyiya  dopełniali.  Niechcąc  tedy  aby 
;  noir^  pi^dd  pn^yturai^i  jrodzice  powstawali  i  z  po- 
Imyiyu  podiodzącym  zawadzali,  sami  się  nastawiali 
if  ■  efiraesojrelu  Poatrzyćyny  hyły  stąrodawnyta  ęby- 
isa)eni,(NMtrzygaczy  wymagi^ącym,  a  ci  postrzygą- 
mm  4grli  .niejako  drudzy  przybrani  ojcowie '')•  Oby- 
postraytyn,  w  XII  .wieku  jeszq9«  w  Polscze  niep 


•••I  Obdeaii  dipl.  pomer.  Dre^ri,  p  2S7.  —  Na  Pomonm  było 
mnro  p«fald»,/ s pmjfMijmiii^j  pnwle  ijakiei moio.  DM^ego,  slego 
o  fit  ^if  P^pc^  ,^j(|)|Csyło,  cwnicąm  ^acąność,  na  nięby^o^ 
^11;^  m||til^!9^  ^ipembrorum,  na  ^kcewaienie  pnsjsiąg,  na  widp- 
SM  iiiq>f^Kypiissczlulie  nałoinictwa  wjich  wieloie&stwie,  na  dziedzi- 
Mnie  trfuów  i  brakowanie  nimi. 

*M)  EtI  jułu  jf)B0ealivn  uereTisiae  fermentatae,  q«am  pro  cesa* 
lia.iKittPma  babeo,  nniei,  tondenda  preparayi  (Galina,  I,  %,  p* 
S).  Hospites  pnemm  totonderunt  eiqne  Semo^th  yocabqlam  indł^ 
(ibw  p.  ■S(^).  Król  Po]ńel  ppdobnie  postraygt  swe  syny ;  Mie- 
vw  kjfk'  w  nddfliyni  rokn  źjoMi  poatrsyganj.  —   I  wsrostlo  pa- 

M»  {imk^  .Wacław)  «e  pemn  fM  t^  mieli i  posili  knięifci 

aehale  4ps»rs>ni4ak«  Usead*^  —  Pą^n^ijny  ^iCieczysława  w  ^6* 
Imym  rokn  9SS. 

28* 
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zniiii'(ll>}'w»i)n,  juk  to  wiflnć  z  łiiskiipa  Mntriitizn,  lltiii 
kuny  się  nad  nim  uczenie  z  upitdobatiicni  rozwndsL 
l*o[itrzvżytiy  pochodzą  z  czadów  bałwochwalczych.  S 
kit^dy  Sij  zabobonnym  obrzędem,  czemuż  wiernym, 
nietylko  niewzbronioiio,  ule  dziś  jeszcze  obclindzom^ 
2  uroczysta  bogobojnodci%'*)?  Wejrzawuzy  wszakitc, 
mówi  Maicuaz,  w  powód  tego  obrzędu  poetrzyiyn. 
niedor^trzeie,  ani  zabobonu,  ani  smieeznośei.  UatiitKi- 
wionc  bowiem  jest,  jako  uroczysty  wizei-unek'  praut 
który  pi'zyRpo8obi(.-nie,  adoptio,  nabywa  mocy,  x  któ- 
lego  tworzy  się  prawne  (duchowe)  powinowactwo,  jak 
cbrztu  lub  bierzmowania  duchowne.  W  takiój  postrzr- 
£yn  uroczystości  obu  niejako  zbiejrają  BJę  przysposo- 
bień rodzaje,  peT  arrogatttiam  et  simjilieem  adoptionan: 
albowiem  puatrzygany  staje  się  synalkiem  poatrzyga- 
jj^cego,  przysposobieniem  prostym;  macierz  jego  Maje 
«ic  (rrzybranę.  siostrą  przez  przyswojenie,  per  itrro- 
gantiaiii.  Niedarmo  tedy  znamienity  jest  ten  rodzaj 
przysposobienia,  gdy  z  tak  prawnych  pochodzi  przy- 
czyn i  powodów;  poczytać  go  przecie,  godzi  się,  u 
obrzydły,  ho  go  poczęło  i  zrodziło  bałwochwalstwo. 
Takimiż  wprawdzie  s^,  krupna,  dzierżawy,  zastawy 
i  jinne  powicme  umowy''') 

Z  takiej  adopcji,  co  wynika?  Nie  dla  sumój  hucznój 
uczty,  nie  dla  samego  pozyskania  duchowych  powioo- 
wat/eh  wymyślona  była,  czegoś  więciij  po  tM\  Bpo- 
dziewać    się  należy.     Nadawała  jimie   postrzyganemti, 

<>|  Hattb.  eptlK  Job.  Jl.  6.  —  pHin,  Polski  «rcdn.  wtekitw. 
U.  ;.  1.  p-  315,  Sie.  —  Wlaictwych  vr  bnłwoelmlHioie  ■  jł«Mp> 
rodu  ailopri],  nie  m&m. 

1^1  Miitha<ru>,  II,  7.  —  Zdajp  się  *c  tpn  olirłfd  Kapclnls  hyt 
męski,  fnitnjganj-  pocjrtkiwBł  lylkn  ujciiir  poBtnTL:aJv<7''h.  Ho*- 
pltCR  □  PiaiU;  kAptP  u  Wi.cława;  Matpnsi  o  nim  tyWtt  pniwl. 
HMU  ]u»nv)rg»jqc»j  ani  tUda.  kiedy  wtnsnii  p«MTiy(ta1sr»(io  n 
rtąpp  Bifi  siuilrt  [lUBtraya^yai-Pir" 


'irri!y(ta1sr»(io  nuiks 
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kuneoi    bywał;    w    u^tudze    tćj 

Opickn  niewieścia  musiała 

"!§•).   Syn  pełnoletni  był 

^•jzporz%dzal  jali  ojciec. 

'le  że  ja  odziedziczył 

■ijijfku").     Malo- 

kow(.'j  nad  ma- 

w  poeiudaniu 

■nu  opiekę 

■i   opieka 


.>il   rozróżniono   dzied 

jtrzeżono   że    do  dziedziczc- 

jiki  jedynie  z  prawego  łoża  zro- 

_ni  być  mógł'"). 

.£jee  rozporz^dz^ąc  dziedzicziiGyuu  syuaini, 

^ej  roErzijdzali  losent  córek,  a  w  lym  razie  matki 

^ce  caynny  udział  brały.    Nieniaj^  prawa  dziedzi- 

uzt^nia,  opatrywane  byty  od  rodziców  posagiem.  W  braku 

dzie<lxica,   czyli   braci  dziedziczących  czyli  posiadłości 

nemskie,    w  atjirym   obyczaju,   na  córki  przechodziły, 

duto  j«K  wątpliwe.    Mniemam ,    że  w  tym  bardzo  nie- 


•1   Accesrit   qiuiFi!Bni    fcmtM.    uxor   q« 

iiilani  Floriani ,  sintoeni 
01  F!ori«ni     Pren,i,l.  dax 

Urkauded  Xl,  p.   IS9. 

i»)   Cum   piiier  ali-|uani  u?;oroni.   de  c; 

omoinni  ptcnnia,   libi  <■( 

ttljo  emmrt;  wbi  p»Wr  hacicno*  Bermrrt  dl 

camp«TiilB     Et  ne  «Iiqui»   bac  de   canut   o 
riBd"*™.  olteriuł  in  naorem  (in  codice  dipl. 

tDortuo  palre.  DKi.r  sjue 

DYBrcam  BDam  posiil  eibi 
poiDcr.  Uregeri,  a.  1349, 

p.  8B9.> 

i«|   Nallnm    mriu»qu^    mkos   haeredei 

[D  Halata  romami  ectlo- 

MH  luwinl  prołTfBii  (ihillemi 

1 
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z  tego  następstwach.  Jak  Pomorztnie ,  tak  jinni  Sit- 
wianie  wiślańBcy  i  Chrobaci,  aolos  filioa  habebant  nte- 
eessorea.  Ojcjsyzna,  dziadEina,  przechodziła  ua  synńw 
i  wnuków,  spadkiem  męskim,  po  mieczu,  wejaoiem 
w  posiadtość  wspólna  z  ojcem,  dopóki  żył.  Jeśli  brako- 
wanie miało  miejsce,  niezaweze  każdy  z  aynów  w  to 
prawo  wchodził.  Wyłączenie  stawało  się  kunieczoe 
w  razacli  gdzie  pozostawało  Qa  kilku,  dziedzictwo  nie- 
dzielne. Taki  przypadek  zawsze  wydarzał  się  u  kmied. 
Takowe  niedzielne  dziedzictwo,  prawem  jindzićj  zna- 
nym przypadałaby  najstarszemu:  ale  to  u  Sławian  nie- 
było prawidłem  koniecznym.  Owszem,  w  kmiecych  nie- 
dzielnych dziedzictwach,  częscićj  się  posiadłość  któremu 
z  młodszych  dostawała,  aniżeli  starszemu.  W  kmie- 
cej rodzime  Piasta,  Otto-Bezbrajim,  uchylony  od  dzie- 
dziczenia niepodzielnego  państwa,  na  korzyść  młodszego 
Mieszka;  jinną  polityką  Zbigniew;  jinn^  d&  Ruai 
i  wLechji.  najwyższy  państwa  kierunek,  ptKeuoBZony 
był  wol^  powszechna,  na  szczep  iniodazy  bez  obnuty 
pojęcia  o  dziedziczeniiL 

Ojciec  rozporządzaj i^c  dziećmi,  nieraz  dzielił  awf 
posiadłością  sam,  naruszając  zwykły  porządek  rodzinny. 
Kiedy  nieuczynił  rozporządzenia,  zostawał  zwyctajoy 
porządek,  opieki,  działu,  wyposażenia.  Przykłady 
Drahomiry,  Bixi,  Heleny,  każą  sądzić  że  matkom  przy- 
znawano jedno  z  najpierwszych  praw  sprawowania 
opieki  nad  małoletniemi.  Z  tym  wszystkim  ojciec  miil 
prawo  opiekunów  nazunczać.  Ojcowie  poslrzygający 
może  do  tego  przeznaczeni  byli.  A  gdy  po  zgonie  ojca 
znalazł  się  syn  pełnoletni,  współwłaściciel  posiadłości 
które  niezwłocznie  odziedziczał,  (jedne  z  ojcem  osobę 
czyniący,)  jemu  najbliżej  było  nad  małoletnim  czuwać 
rodzeństwem,  z  warunkiem  wszakże,  że  nie  mógł 
uazczerbić  dzielnego  na  nich  przypadającego  dziedzi- 
ctwa.  Statuta  mówiąc  o  opiece  i  usłudze  opiekuncz^. 


d 


MAŁŻENttTWA.    XIII.    28.  29.  439 

Rłeni>d)DiciiiflJ!(  ktu  opiekunem  bynał;  w  usłudze  tój 
nie  wymieniają  opiekunek.  Opicku  niewieścia  musiała 
bywać  przy  pad  ko  wij.  rzadkością*).  Syn  pełnoletni  był 
opiekunem  macochy  i  lak  nii|  rozporządzał  jak  ojciec. 
Nie  żeby  ją  miał  brać  za  żouę,  ale  że  ją  odziedziczył 
jęka  ze  spólnego  z  ojcem  nuliyią  inujątku  ■  ^).  Mało- 
letoosć  jego  braci  aieuchylała  go  ud  takuwi-j  nad  ma- 
cochą opieki  bo  już  był  jako  pełnoletni  w  posiadaniu 
ojtizymego.  Kiedy  więc  zwyczaj  pełnoletniemu  opiekę 
Dod  macochą  przyznał,  komuż  jiali  iiiejemu  opieka 
oad  małoletnią  bracią  przypuść  mogła? 

Gdy  sii{  nu  wy  obyczaj  ustalił  rozróżniono  dzieci 
prawe  od  nieprawych,  zastrzeżono  że  do  dziedzicze- 
nia, czy  syny  czy  córki  jedynie  z  prawego  łoia  zro- 
dzeni, dopuszczeni  być  mogą'"). 

29.   Rodzice  rozporządz^ąc  dziedziczącymi  oynami, 

Wfiymyft^c^j  rozrządzali  losem  córek,  a  w  tym  razie  matki 

;  czynny  udział  brały.    Niemając  prawa  dziedzi- 

lenia,  opatrywane  były  od  rodziców  posagiem.  W  braku 

IfiBledaica,   czyli   braci  dziedziczących  czyli  posiadłości 

ieniekie,   w  starym   obyczaju,   na  córki  przechodziły, 

iżo  jest  wątpliwe.    Mniemam,   że  w  tym  bardzo  nie- 


bu quendani  puf.nira  filium  ejoBdnm  Floriani.  fremisl.  d 
ftss  >p.  Stenie),  fund.  eliiustri  (łpnrichow.  Urkaaden  Xl,  p,  159. 
")  Cam  potef  ali'{uam  usorem .  de  cummuni  peciinia,  tibi 
>  enerat;  aibi  pMer  hsclcna«  GervaTit  al  mortuo  patre.  mur  ej 
ar  ad  filium  aicnt  alia  haerediłae  de  botiii  eonimiinib 
■npanU.  Et  ne  aliqui»  hac  de  causa  noreTuam  suam  posail  a 
,  ulteriiił  in  uxoreui  (in  codlce  dipi,  pomrr.  Dregeri,  u.  12' 
Z  bbbO 

")   NnUum    u(riiisqu:. 
Ml   sd  (apra   di  eta  m   turcem 
iDo* ,  ipii  da  legitimo  malrir 
NM  Inrrini  pioerenil  (ihulr^i 


■! 


stateczny  był  jich  lew.  W  poe! a dł ościach  niedsielnych 
pewniejszy  kiedy  zięć  jieh  małżonek  był  bez  posiadło- 
ści. W  mojąikiLi^h  obszcrnityszycli,  pusiadaiiie  iiiewie- 
i4cic  uległo  zmianom  czusii,  zmiiinoin  rodzinnych  sto- 
sunków i  zl)ie[jowi  okoliczności.  Dopóki  puścizny  były 
w  sile,  wątpię  aby  niezamężna  miała  środki  o  uioh 
pomyśbć.  Otrzymanie  nawet  statku  czyli  ruchomości, 
zapewne  stawało  się  niepewne.  Dopiero  ^dy  rozpa- 
trywanie się  kanoniczne  w  odleglycli  pokrewieństwach 
i  powinowactwach,  rozwijało  pojęcia  roz<>;ałęzionego 
dziedziczeniu,  '^ily  jus  hnereditarium  ścieśniał  byt  pu- 
ścizn, powściągnął  onych  <i;rabież,  otwierając  spadki  na 
coUateralnych ,  wtedy  snadniej  bezbratnie  córki  dopu- 
szczone zostały  do  i>oaiadania  dziedziny.  Posiadanie 
to  było  czasowe,  zastaw%  posa^^ową  na  spłacie.  Pier- 
wszy stryjeczny  spłacając,  dziedxiclwo  wykupywflL 
Przeobrażenie  rodzinnego  porządku  u  aj  ogrom  niej  szy 
i  stanuwezy  kruk  uczyniło  w  w'i(^ku  X1IL  Wtedy  duio 
■ciyiliie  niewiasty  znaczenie  zyskiwało,  objawiało  taą 
czynnie.  Potym  pozostały  przy  kurzyściacK  majątko- 
wych, w  czynności  własnej  przeszły  pod  czuwanie 
i  piecza  męską. 

Stawiańska  rodzina  była  rodziną  męsk^,  niewiasla 
w  niej  była  jistulą  przybraną,  dużo  swobodną  w  po- 
życiu, ale  w  pieczy  męskiej:  sama  aobą  tyle  rozrz*- 
dzołu,  jile  męska  p!i:cza  dopuściła;  dopuszuzoua  iJo 
mienia  statku  czyli  ruchomości ;  cieszyła  się  onych  uży- 
tkiem, pewnie  nimi  nieraz  rozrządzała,  ale  do  posia- 
dania majętności  nienichumćj  nie  była  dopuszczoną.  Co 
do  statku  nawet,  męska  rodzina  oznaczała  go  dla  jdj 
użytku:  bądź  to  się  działu  wolą  rodzica,  bądź  uinow% 
rodzin  przy  kojajzeniu  stadeł. 

Zawii^zywanic  mt^eiistw  jest  u  nich  zupełnie,  cie- 
lesną sprawą:  aantalM  jak  mówiło  duchowieństwo  uai- 
łuji^cu  uduchowić  sakraniciitem.  Dopełnianie  przez  po- 


I 
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gonienie  się.  pożenienie.  Mijż  jimaJ  i  zjętą  kobietę 
slubowsł.  Wzajemne  pośliibienift,  przyzwolenia,  spra- 
wiały że  się  małżonkowie  czyli  niłodogaiiec  z  sobą  brali. 
Rodzic  dziewki,  wyprawiając  córkę,  opatrywał  jł  w  8t»- 
tek,  wyposaża!  ją.  Mąi  swym  statkiem,  wianem,  wja- 
nem,  wyjednał  ja  w  pożycie,  w  stadło;  swym  sfaikiein 
niei-az  jednał  przyzwolenie  rodziców,  obdarzając  ojca 
i  matkę  szatami,  koeztownośoiatni ,  pieniędzmi.  Posag 
oddany  mężowi  wiano  zapewnione  żonie,  zabezpieczały 
los  w  pożyciu  małżonki.  Toczone  o  wszystko  umowy, 
wzajemne,  a  mianowicie  od  małżonka,  rodzicom  mał- 
żonki czynione  dary,  z  dostatków  męża  wzięte,  spra- 
wiały że  ją  nabywał,  kupował;  emerat;  in  małżonktl 
bywała,  de  bonis  coviunibus  comparata,  i  statkiem,  ru- 
chomością rodziny  do  której  wi-sata").  W  takim  sta- 
nie zmdazłu  chrześcjaństwo  ślubowiny  carnales,  i  nić 
przeciw  temu  nie  mogło.  Do  tefjo  obyczaju  starego, 
nowe  pnejiisy,  nowe  stosowały  dokti-yny '*).  Uginająlc 
się  stary  obyczaj  pod  impedimenta,  benedikcją,  sakra- 
ment i  nadzór  duchowny,  ulegając  oraz  wpływo^yi  po- 
jęć 1  j innego  rodzaju  ciwilizacji,  w -wiehi  razach  mięk- 
czał,  uduchowniał  się,  tracił  wyraz  cielesności,  w  na- 
stępstwach z  małżeńskiego  pożycia,  nie  małe  zmiany 
rozwijał. 

30.  Dwór  rzymski  rozporządzając  kwiatem,  nieza- 
niedbywuł  Polski,  kióra  coraz  powolniejszą  stawała 
się  na  jego  skinienie.  Bulla  Ale,xandra  III,  umocowy- 
wała Da  tronie  gnłęź  młodszą  Kazimirza;   jiniia  tegoż 


")   Si    IBman    a  uponsu,    patii   lel  mBtri  sponsac,    tcI  6I  u<MI- 

*iro,  vel  duniuio  pni^tet  tiu[>(iui  axuri  dala  fueriiit  jin  coilice  di]il. 
pomei'.  Dregeri.   1349.  ]>.  StiT).  —  Patn  notę  preeduntuluiił, 

■"I  Ititkup  UaiFUłt,  1166,  nio  theolo^ii^L' ,  nie  irtMzrar  ei^ 
o  tieniMlikł-jit.  o  siLkruneut:  zajmiuo  «<ę  impKdiuieuUułii  prtwk  niru- 
■ktego  łab  kanoniciiiemi  (U,  T,  H.  241. 
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Ale^iandra  111,  potwieidsaln  ustawy  kmjowe,  uchwa- 
lone na  Bjnodził)  łęi^zyckiin  1180;  Innocenty  111,  po- 
nawiał zatwierdzenia  ponowioDego  ogloBzeiua  tycbic 
ustaw.  Wysyłali  papiL-że  legatów,  dla  wir|^{)ania  pil> 
nego  co  się  dziaio  w  kościele  polskim.  Legaci  zn  Bo- 
lesławo śmiałe<;o,  mieli  wiele  do  przełożenia  królowi 
w  kraju  nie  dość  ochrzczonym  i  niemającym  doataie- 
cznie  nataloni^j  i  urz^zoiit^J  hjttrarchjL  Iiegat  Vali> 
biskup  bellovaceński ,  miał  z  pomocą  krzywoustego  ru- 
szać E  miĘJeca  biskupów  '"). 

Celeatin  111,  roku  1197,  wyprawił  legata  a  luert 
Piotra  od  świętćj  Mnrji,  kapuanakiego  kardin^a  do 
Polski.  Objechał  Piotr  djecezje  polskie  zajmując  si; 
malżeiistwem.  Na  synodzie  łęczyckim  1197,  zaleuił  du- 
chowieństwu celibat;  księśom,  a  mulieribus  et  ooncu- 
binia  abatinentes,  co  się  wstrzymywali  od  żon  i  nało- 
inic,  aby  wiedli  życie  wstrzemięźliwe  i  czyste,  dla  zbu- 
dowania laików;  a  gdy  wielu  w  owym  czaeitt  kapła- 
nów, u^oribuf,  velut  jurt  hgitimo  uierenlur,  mieli  2ony 
jakby  prawem  upoważnieni,  wielkim  trudem  sam  w  Pol- 
szczę len  zakał  wytępiając,  kapłanom  żony  brać  i  z  nimi 
żyć,  uxoren  accipere  et  tenera,  pod  srogimi  zabrouił 
karaoM.  Świeckim  zaś,  jakiejkolwiek  dostojności,  dluby 
w  obliczu  kościoła  brać  zalecił:  connul-ia  Kua,  in jacie 
eceUdae  contrahere  intHtwt*'^].    A  to  rozporządzenie, 


'  "I  Nndmienia  it  tym  ,  piitrEi!U}>  dh  tu  Gallufe.  UIu){d>i  nie  amisł 
tyoh  biskupńw  in»leić.  Be*  wijijiitniii  bjli  ii.  intniuj'.  oo  łoinf 
w  Riymic  dorjwMC  in  parlihiis  intidcliuir  hiiiknpBtwu  uiyłkali.  N* 
wił^srn  loiiat  jinacn^j  necc  posnal,  Z  dJMBiBlnych  iadongo  nie 
n...,l. 

*°|  P^lrui  cituli  8.  MiiriM  in  vin  l>tn,  diacoaai  cardńulii  ea- 
piunua  ra^^riter  nuacu|wtał,  b  eummo  ponlitiee  Coelcitino  Ul.  la- 
gktni  ile  iHlerc.  sd  rcTonnsDclaim  ecrlciiun  pulonicani  destioMm, 
tenH  in  Palnoiain :  T\m  CncoYieniem  dTitatem  iui;re»u>  a  Kakou 
rracDyiengi  epiucnpo  et  umnium  enrlełiarnin  pnicnnonE.  napno  ho- 
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Poleka  r  cał;)  )tn wolnością  prsyjęła.  Nie  tak  było 
w  Czechach.  Legnt  Bwą  naukę  tam  cioszący,  zaledwie 
z  życiem  ujechał,  tak  umysły  oburzył:  rozjątrzenie 
duchowieaalwa  czeskiego  zaledwie  ukojić  eię  dało  ^  ' ). 
Z  tego  widać,  że  aż  do  dnia  owego,  duchowieó- 
aiwo  niemocne,  czyli  nieskore  było  wziąsć  Sluby  w  ryzę; 
niezdołało  skłonić  do  zachowania  kościelnych  przepi- 
sów, tych  nawei  co  dlii  zbawienia  duszyi  kościoły  fun- 
dowali, biskupów  i  opatów  sloły  opatrywali.  Jeszcze 
tedy  wiele  było  małżeństw  prawnych,  legalnych,  bez 
sakrainentu,  bez  benedikcji.  Ugięła  się  naostatek  Pol- 
ska pod  to  rozporządzenie.  Niewątpić  w  stanie  świe- 
ckim nie  było  oporu.  Dobrodzieje  i  futidatorowie  ko- 
ściołów, sami  nad  sobą  czuwali ,  dotychczasowe  zanie- 
dbanie się  naprawiali.  Duchowieństwo  gnębione  wy- 
magalnością celibatu,  odwetem  jęło  się  gminu.  Gmin 
zyskał  ołtarzowe  błogosławieństwo,  uległ  porządkowi, 
swobodę  i  wolny  jego  ruch  utrudzającemu.  Starego 
obyczaju  ślubowiny,  stidy  aię  niczym,  jedynie  lylko 
weselem.    Ale  w  stanie  duchownym  celibat  nie  od  razu 


^Bn  nuceptUR  em.  Primam  eongregationem  CruoYiae.  olteram  in 
^Wbeu  kgeiu,  dcinde  in  )^fxnenRctn,  wmialarieiiBem ,  pjocengein, 
IHUnanicDaeiu  ,  u  ladiHlnyiensrm  .  cholnieneem  cl  lubnceniem  dioece- 
tes  »c  transCerens,  id  prBBcipuum  in  ccclenia  rcfurmauiia  >i(ii  carae 
■ssnmpserBt:  ąnatenun  presbyteri  a  mulieribus  et  concnbiais  abiti- 
ncntes,  eoutinentuai  at  caitam,  quae  taicoa  edilicare  pueiKl,  ducc- 
renl  viWm,  Cum  pluros  ea  tempeslate  Mi^rdolcs,  usoriliua,  telnt 
jnre  legiLmo  nteTpntnr,  cnjns  iims  coimptelam  oarnaliM,  ipse,  «ummo 
■tuilio  a  PuloniM  BliminaTit  et  iibrogimt  eoclBsia ,  et  praesbyteria 
uKorea  ucciperc  et  iBDCrc  Bii1>  graYLulmis  puctiis  in[prdixit.  LaiciB 
"ero.  >|uocunqDe  BTrellentia  pullendbne,  cnniiubia  sua,  in  hcie  er- 
cleriae,  uonlTBheTe  iogticuil,  El  haee  qnidlm  Balubris.  pnefati  1'etri 
i'ardinnli«  cooititntio,  (acile  a  potonorum  cloro  ol  ab  nniieraa  Po- 
loniea  kcImI*  acrepu  et  BRcnrau  diHgMitia  costodita.  (crratMiue 
eU  (Dlugoił.  VI.  p.  S7M 

"I   UlagOB.  VI,  p.  57ti. 
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pi>ż|<lBtią>  ziralitzt  powolnuść.  Udzie  kardJiiai  księdzu 
żonę  od|iijdzil,  ta  do  keiędza  powrucUn.  OpuiSfsi&dÓH' 
Czechów  dodał  ochoty  do  niczwiiżania  na  rzyiimkio  Ic-^uUi 
zaleceniu,  od  pierwszćj  Jutrzenki  kościoła  itataluny  zwy- 
czaj ożył,  księża  aię  żenili  jak  Dakżało.  Zatarga  U' ily 
o  jich  celibat  praccii^itnęla  się  w  lata  następne. 

31.    Zakonnik   llenrik   KetHcz,   pokrewny    książit 
polskich'*),  za  wetawienicm  się  MieczyBława  i  synów, 


"ł  Ztlzislaus  gaezn,  •rchicp.  moritur  Hiecialuu  et  Ylodialuu. 
Blc|Qe  OUane  majaris  Polonise  Juc1tiu<  iustandliua ,  rhaltir  Ileiiriuoi 
diclUB  Keillct,  urdinU  ihinuruiu.  inanusUTil  hi^l)  JuroM  rretislaTlac, 
ordinem  [iroreuus,  ex  putrv  Theuiluricu  liarc  ltTtnlii'n«i  et  Endoiia 
dncitu  Polunine  geoilDs,  bcaUB  liedTtfpa,  ijradu  tenio  coiikaigou 
{Dloi;.  VI,  p-  781).  Uzii  niu  ||using  cii  o  tym  fvTirvmiiiu%«iv  Sh- 
nuietyicj  miigl  [lowiedtUi:  sum  uicmiudiiję  irmlków  ubym  go  tpn- 
wdxi(  i  wymieniDiiJ'tih  Kctlirau  rucliioiw  h7iuiUii(:  watujiie  ciiciu|c 
CU  Uabner  im  tttbl.  84,  I3S,  \bi,  podnje ,  IrEecJ  itcijiiefi  t  Jadwiga 
tok  a<ę  objawia: 

Kourutl  photny,  luai^.   Misnji   t   HS6. 
t.  LiitgiirdA  c.  Konrada  111  •caiiriuk 

Octo  Thpodorik  inrKT.  Laiiduber^  Dedo  otyty  mrgr,    Kńdłrilf 

bagiily  t  1IS4.  1.  Uabnigera  LuzuLJi  t  1190      lir.  Brenc 

nargr.  |Endoxi>|  c.  Boi  kraywon-         i.  Kuni-guiulB, 

Misiui.  SUgu.  i:.   Luilw.  lalidijT. 


Konrad        U!tri<^h  bitk.    Hcurik  Kol- 
t   1!75.           MiT»ebur«,       li  w,  nity  b. 
t  lal&.            gnitKii. 

AsnriiiiaBKr- 

llioldem  t  1S04. 

k..  Mi^rauji. 

Jiidwig.  t  1^43, 

w  U.'Drikfeiii 
8il«akitu  t  I2U». 

TytDl  ktijcia  lircniMi.  powutttł  pe» 

niu  ł  |iołi»div«<)i  1 

Brcdu.  Usbrugura,  usytaj  Uubniwirr.i ,  jiMt  pnuktiuluiu  KiiKikie^i 
jinienia  Kudusia.  'l'a  Uobruwiura  nurku  Kniywoiiiit(!gv .  jcHli  ul 
HBmii  <:u  Jailita  puilaau  za  ćuuc  (.Ittuna  luargr.  Illispji,  cay  J4j  wu- 
atra?  powicdajo  nie  iiniieui. 
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W  Rzymie  na  ni-cybiskujistwo  gnieźnieńekie  wyświęcony 
przybywszy  IIDW  ilo  Polaki,  agoi-azony  byt  tym  <ro 
w  ri^j  znalnzl.  Dołożył  naprzód  et:iraniti,  aby  ducho- 
wni nie  byli  więcej  jak  doti^d  trwało,  d^f^ani  do  sądów 
swiprkich.  nic  od|>uwitidNli  w  biskupich  lub  opackich; 
a  przytym,  aby  pmin  dńbr  dui-hownych,  od  t^jżp  ńwie- 
ekiiy  krajowej  sprawiedliwości  był  całkiem  wyzwolony. 
Uzyskawszy  to  od  kei^ąt,  pospieszył  do  Rzymu  aby 
zatwierdzenie  papieskie  uzyskać.  Z  Rzymu,  miano- 
wany legatem,  wracając  do  Polaki,  od  książąt  wielkę 
L-zciil  przyjmowany,  jeszcze  różne  wolności  dla  kościoła 
wyjednał.  Poczym,  zwołał  1210  synod  do  Gniezna, 
na  którym:  clericon  in  eacrta  ordinibun  constilulon,  uxo- 
rihus  pTivavit,  księżom  żony  odebrał.  A  że  z  nakazów 
Piotra  kardynała,  żadnego  nie  było  owocu,  aby  nadal 
żadnego  niepozosialo  wybiegu,  każdego  z  08('ibna  du- 
chownego, przysięył  na  ewangclji  zobowiązał,  aby  się 
wyprzyolągł  nadal ,  u^ores  Ueinceps  et  guasHhet  concw 
binas,  od  żon  i  jakichkolwiek  nałożnic  i  od  nich  po- 
wściągnął^*),  Henrik  umarł  1219, 


"I  iMc  Hi^nńcns,  cam  oaaH  snimi  gcneriiii  in  UmrficliB  iłistri- 
hncndis  et  fonimlia  in  erclesine  iibertatlbDK  dilKUndls,  mulLoa  labn- 
m  snbiit  et  anEitnnii  pro  pcrlusiue  jiulunsii  lihcnalB  RMjDircnda  ci 
ililatsadii.  Nam.  cum  ckri  ei  BBFfrduieB  nd  jndiCia  jnillram  lecuIiL- 
riom  tiiam  pedniiPiiram  indiffprenter  iraherentnr,  Etiutn  inTiti,  ip»* 
ile  ronsentn  «t  detTFto  DnHnimt  dticum  falonine,  per  ejai  solertiam 
n  indnstiiftm  ad  eatn  aeniciitiBią  indanluruin ,  Dnivorso»  clericos, 
inonactius.  ecclcBiastici  ton  pnrlle^io  feeit  gandeni,  nempe,  ut  non 
liogRim  r:(>nTeiiiri .  nitit  cuntni  suis  praclatlB.  Tidalicel  srchirpiłcu|io, 
Fpiacopibua .  ałihatihua,  ori:hidi*cnniii  et  nliia  orHciaUhns  eecle^aaticii, 
nc<-  per  ciinTraliunriD  ant  aliiinani  r^ctiitionem  ad  fomm  laioomia 
(■iitisint  izumpflti.  aed  nrc  rorani  ipe^N  dncitnia,  ant  eorum  ofUcialibns 
re«pundcrc.  Et  eundem  libeitutom  obiinuil  uri^nariii  et  aserip^ciis 
ecclrriarnm,  Delnde,  eun  |)ro  liac  libertats  contirnwnda  Rumkui 
<p  p«rs(inaliiur  confcrendu .  aasidua  conaiu  ei  pio  nndło  luboratnci 
■•1    Tlłidem    rrliiii.    Dmiiihns.    ]irO   lihit".    H)ind    »eH«m  Bpinwtifiim,  ai' 


r 


ROZFATKZ, 


Otlląd,  powiedzieć  można,  spr 
iw,  całkiem  w  ręce  duchowieńi 


pro  votn  obtentiB  et  confimiatiE ,  iitcepui  IcguCiunibua  officio  lu  j^r- 
Eneaiem  proTinciaro  et  in  rejiDum  Pulonine  rediisset.  cntn  nugiM 
lioiuirf  H  dncilius  Połoninę  reccptus,  pri*ilcgiaiu  ecclctlu&lJcae  liber 
UiUb,  in  multii  iirticulis,  qaibuB  vini  ecclesiaaticac  libertatis  gra**- 
liBdir.  petiil  ei  ubHnuit  contimutri.  Tnndcni.  uytiodo  pru*inciitU  con- 
gregBW.  cłerlcuH  in  s&crii  ordlaibus  constimlos.  morihiu  priimiit 
Kt  rjiiin  vi  conutiintionii  Pnri  capuani  eardliulii.  irdls  tpitMofioM 
legkii,  Boper  uxoribB8  dimiHMtdiB.  nullug  fructaa  ImcIeBUs  prortneał, 
nt  Yiiga  licetitiOi  i'i«  wlmiUcrctur.  Bpecialitoi'  uuncs  derit^oa.  taoit 
Eacru  Banctia  evaDgeliiB,  axarea  deinceps  et  ąaalibet  coDCubioat  fedl 
Hbjurarp  r\  ab  iii  (^onclneri  (Dlugug.  p.  VI.  624,  fiSS).  ~  Od  M«d 
cuuu  tiii^łpftiitwa  ksifi}'.  kaniecinie  lUlałj.  Te  prKjkładj,  kttlreJDiT 
wył^j  w  noi^ie  4.  «  diplomaliio  prajloczyK,  «(  racićj  ojców  cc  owdo- 
wiawity  tlo  sMna  dnohownego  wuesii.  —  W  tjmłp  (aa«ie,  nie  o  va- 
libu  ilucbowieAstwa,  ale  o  AlDbowaoie  uikrameDtalne,  lanitly  po- 
dobne idaiT«Dla  V  [ibm(dka  greckim  w  Serliji.  Wy^wifcuil]'  IBll 
w  Konstalltinopola  na  areybiłknpn  Sa\>B,  preybywsiy,  pocijnit  w  i^ 
mierie  rotpumidMnia.  Skłoni!  brata  nwfgo,  kritla  tilelfcna.  te  pot 
latot^iu  klailUiru  Ziaaa,  napowiediia)  te  nadal  jedynie  kuddckiMBi 
ilnbaiiii  miilłeń«lwB  lawieratie  być  inPiJAi  >^  roi^odu  byt  nie  autu- 
Akt  len  (133'J,  1336)  wyryty  na  tablicy  byt  wiiiurowiinf  dla  po- 
waaechn^J  wiadumujci  (kllknkroć  ilrukieni .  choć  mylnie,  oglasuDy. 
np.  w  lelopiaie  Bcrbskim).  Uoląd  Eoi  bywało  ±e  ae  £eniU  CiiIoojMi 
pruciii  po  zakonu,  no  nL^wendanni  biecbu,  juko  owce  bci  putena. 
Dofiira  Sawa  roiponądiil.  ażeby  subirati  w  crkow  w  se:  ttarce 
i  arjaduwjeouyje  i  mladiJL-  muici  i  £eiiy,  i  wnu  detcu  Jelici  l^echn 
lotda  nii  ot  nich  bei  blogo«loveaua  aakonnego;  akupiwiio  Jich  pod 
krila  rodile^B  noj^u  i  tako  KJenczawachu  pu  jcdiuuluu  kaiJo  jiuh 

jako  d*  budn  <nu  blBgoiil(iveQi  «  jinie  gospudoo ■  lodcuum  n 

po  nieb ,  pakj  puwelja  ioniij  IB  i  puB«j;;aii  i  w  aem  wji;ociaaein  byti 
w  Jimie  goipodne  {Uomi^an  mnich  w  1364,  iywul  t>.  Suwy  piaaący. 
pBin  Maeii^owBki.  L  IV,  p.  334,  33a).  A  chociaj!  irudki  takie 
powinny  były  od  raau  uprzątnąć  ua  iaw«M  swadby,  braki,  lualiei^' 
■twa  niekuicielne ,  w  roku  jeaicae  I34B,  nakoanik  Uusiana  lua  po< 
iraubf  taelnegać  (an,  3h  wlaslelju  i  procimudi  da  le  neleao  bu 
bla^^oalowicnia  swoegu  archier^a.. . .  i  nijcdna  kwadba  da  ae  ncucii 
ni  btx  w^enctanniai  akoli  le  uuiini  bcx  wjeneiiuila  i  upiouriua 
crka-e  t  bet  bln^alowenia ,  takowi  dn  tr  roalucie. 
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skiipiej    pizeHzła.     Slnliita    krnjowe,    nH^Cępnie    pisane, 
głuche  o  tym  zachowują  milcz(5nic ,  nni  nadmieniają  że 
kannnicKtijrm  powierzone  przepisom.  Pozyskani!  prawo, 
duchowieństwo   be?,  przekory  dopełniało  i  wyznać  na- 
leży że  umiało  rostropnic  używać.  Nigdzie  mni^j  z  t^o 
wzplędu  IcolliziJ  jak  w  Polszczę.  Umiało  pobłażać  oby- 
czajowi i  odwoływać  aic  do  pierwotnych  kościoła  zwy- 
^H«btjów.    Małiieństwa,   neiialiter  w  czwaitym  i  trzecim 
^■^•Łopniu  zawierane,  nieznajdywaly  zbytecznych  cawad; 
^nnpedimenta ,    stosownie   do    okoliczności    rozwalniane, 
^■itetwość  ślubów,  nauka  o  salcramcnitie;  zasaila  rozwodn 
^klV<:^2i^<^B^'^fti  z  wiekudo  w  ieku  dochowana  w  kościele 
piskim.     Skłonione   duchowieństwo  do  celibatu,    nie- 
preesiiiwało  czuć,  że  to  jest  wyrnus;  nieprzekraczaJĘiC 
znnglonćgo  zobowiązania,  pamiętało  na  ważność  zwią- 
sku  małżeńskiego  w  stanie  swojim.    Pozyskany  z  cza- 
sem przez  arcybiskupa  primasn  tituł  legati  nati,   stale 
przechowywana  przez  biskupów  tradicja,  że  biskupują^ 
in  pai-tibus  remotis  infidclium.  podniecały  w  nich  pa- 
mięć  niepodległości    i    od    czasu    do    czasu,    dodawały 
otuchy     do     utrzymania    wolności     kościoła    polskiego. 
Obywatelskie  jich  w  równości  ślachecki4j  życie,    bez- 
w^tpienia  niemało  się  przyłożyło  do  szczęśliwego  powo- 
dowania rzeczą,  w  tych  nawet  razach  w  których  jinaozćj 
od  dworu  rzymskiego  działali  jak  tego  dowodem  sprawy 
małżeństw  i  rozwodów.  Cały  bieg  bytu,  losów  i  wolności 
kościoła  polskiego,  jest  wielce  ważnym  do  rozważania!  roz- 
■  ipunięiywania  widokiem  (p.  rozbiory  dzieł,  xvu  nota  65). 
Zmiany  zachodzące  w  porządku  małżeńskim,    wy- 
niezliczone  przypadki,   w  każdym  wieku  wjin- 
wietJe    widziane,  jinnym    pojęr-iem    i  obyczajem 
(Kwiązywane.    W  rozbiorze,  a  rnczśj  obejrzeniu  pier- 
K^iHnJgo  prawodawstwa  niedotknąlem  jich;  niedostatek 
ifcowy,    zapełniam  niniejszym  ustępem  pisma  mojego. 
»ry  kończę  aby  pójść  dalej. 


ItOZPATlIZ.    PKAWOn. 


'  POUZADKK  SĄDOAYT. 

32.  Niowazystkie  pierwotnego  prawodnwsIWB  sln- 
ttowtaka  baczność  moję  uderzały,  nic  do  wszystkich 
trafić  lub  dosi%c  ummlcm.  Situkając  niejednostajności 
ciątrJe^  bytu  poi'zą.dku  jnkief[o:  nie  obchodril  nii^ 
taki,  którego  statek  na  pozór  wydawał  eią  niezmie- 
niony, niewzruszony:  takowy  wymykał  się  eledzczeinu 
oku.  Ścigając  przemian,  pczeobrażeó,  obycziyu  i  prze- 
pisów prawnych,  niektóre  tylko  widoki  dosti-ze^ftein. 
Wiem,  że  o  każdym,  więuej  daleko  powiedzieć  inożDa, 
wicnt  że  o  iviolu  jak  w  ni<,dc  nuponikn^łom,  clioć  było 
jisiotiii^  rzeczii  zatrzymaniu  się  bacznii^j  i  rozn'aiyć 
dostateczniej  należało.  Do  tych  widuków,  Muzę  sądo- 
wnictwo i  postępek  Bodowy,  który  więcej  niż  cokol- 
wiek jiimego,  od  czasu  do  czasu,  wejrzenie  swe  i  oby- 
czaj  odmieniał.  Myli  się  ktoby  sadził,  że  był  bex 
końca  jednostajny.  Skoro  niepewność  jest  i  niejasno  jak 
8tę  ziemskie  i  starościńskie  wynurzyło  sądownictwo, 
popi-zcdnia  sprawiedliwość  i  onój  bieg  e%  od  Dowego 
zjawiska  odmienne. 

Odmicnnnść  tę,  w  odmijcie  dolkn^em,  niepowi«- 
dziftWBzy  nawet  jakie  eą  i  czy  sę  do  j^j  wykrycia  środld. 
Lękliwy  byłem  powoływać  się  na  proces  Pioirowina. 
Zdawało  mi  eię  bowieto  le  w  XIII  wieku  legenda, 
porządku  półtorasta  lat  dawniejszego,  od  swćgo  wła- 
snego odróżnić  nieumiała,  awojim  własnym  przyodztó- 
wała  go  strojem.  Po  niemałej  rozwadze  s^dzę,  że  nio 
nićma  przeciwuijgo,  że  nawet  li>  cci  jest  w  niej  w -XIII 
wieku  powiedziano,  jest  poVtórzeniem  z  wiadnmoścłf 
rzeczy  uczynionym,  jest  wypisem  dawniejszego  czegoś, 
równio  jak  wszystko  jinne  co  legenda  obejmuje.  Mówi 
zaś  w  tym  mzie  z  wiadomością,  rzeczy,  bo  skończywszy 
opowiadanie  o  cudzie  który  skłonił  regem  et  assideos, 
do  zostawienia  biskupa  iii  plena  posseesiune  wsi,  nmd- 
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mieniB  te  nie  rzeczn  jer;o  powiedzić,  qualitn-  modo  til 
a  jurisdictione  rcctp.ńar  alunata,  (cap.  12,  p.  342).  Uchyl 
tedy  cud  i  tńumf  cuihi,  a /nstnnU' dokładnie  świadoma 
alienatio  z  hrakn  sudowycli  wyinftfjnii.  Przysądzono 
może  biskupowi  dożywotne  poai.idanio  ale  nifwlaBnoB* 
kościołowi.  Świadomy  rzeiczy  w  tf^j  micizi-  iinfi  niooh- 
jaśnla  nl(ł  rzecz  zna, 

33.  Ze  LcHzki  i  P(ipii'li;  wyrokowali,  i-ówiiie  jiik 
Bnlesłnw  wielki  jest  z  podań  dziejarskicli  jiiene  i  nie- 
wątpliwe. Nic  by  nam  z  t*5j  wiadomości  nieprzyszfo, 
gdybyśmy  nie  byli  zniewoleiii  pomyśHć  jakim  sposo- 
bem, czy  jednosiajnym  czy  różnym?  Sądzę,  że  jedno- 
stajnym chociaż  dużo  ^fmienionym  slanowiskiem  i  oby- 
czajem. W  (.'zasadi  przedchrzpScjańskich,  być  może  że 
i  w  ł«cłiickich  krajach,  uciekano  cii;  do  kniej!  boga 
IVowe,  frJzie  kaptan,  królik  i  lud  zbicpali  się  dla  e%- 
dcnrych  T^ypoków:  popubm  i^rrae  f\iiii  Jłannne  et  reguło 
eonrenire  milehant  pri-pfi:r  j^ulicia  (Ilelmold,  1,  83). 
'Wtakim  ludu  zbiejry.  leguli  Leazki  i  Popielo,  po  pra- 
wie wedle  koim  wyroki  wydawali.  To  wyrokownnie  do- 
Msto  BJę  później  Bolesławowi  wielkiemu.  S:tdzc,  że  w  każ- 
dym razie  i  wprzód  i  potym,  cały  porządek  wyroko- 
wniim  wynikał  z  sądów  gminnych  ^ ' ).  Bolesław  wiellri 
nie  był  w  stanie  wszystkich  zwodów  słuchać.  Wprzód 
tysiące  spraw  w  stadach  gminnych  po  przestronnym 
państwie  umorzonych  zostało,  nim  sporne  strony  jakie 
doń  się  odwołali,  lub  swe  skai^i  znniejili. 

Państwo  Bolesława  było  nowym  i  nadzwyczajnym 
zjawiskiem,  tak  z  powodu  ogromu  swego  jak  z  powodu 
ieiurok  boski  bałwochwalstwa,  prawo  i  sprawiedliwość 
traciły.    Sąd   też   najwyższy   Bolesława  niemniej   nad- 


'*)  O  gorintij-m  Bi(auwnictwie  w  CKcclinch,  mówi  kroolka  fii[Jem 
Libaisj  (wniiB  (Madcjuw.  Illst,  prnvfoiL  sław.  l.  II.  %.  1S.  p.  SO.) 
Obecny  ^in  t.  wyroku  V»iccia  niekontPnt:  sum  wyrokciwHl. 
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zn-yozajnym  byl  zjawiaktem.  W  nim  xni  nie  eain  >■• 
«itiilał,  ale  w  gronie  dwónastti  mężów  dobranych,  amia. 
[ir^yjętycli  do  koła,  dii  wiecu.  Choć  lubił  płi  wiełkieh 
siodłach,  siołach,  poBadach,  przebywać,  ^dzie  )jo  dw4- 
nastu  nieodstępowało,  wszakże  pełno  go  było  po  całym 
państwie,  i  w  rzutkich  chwilach,  skoro  indzie  majestat 
jego  do  jakiego  obwodu  wjeżdżnl.  przyjmował  go  urz^. 
a  Boloetaw  nieniaj^cy  swych  dwónastu,  na  czele  gmin- 
nego a^du  miejscowego  zasiadał  i  z  nim  wiecując,  wyi- 
ase  lub  najwyższe  wydawał  wyroki.  Po  obaleniu  bał- 
wochwalczego porządku,  takiemu  a  nic  jiunemu  dał  po- 
cz%tek  Mieczysław,  taki  a  nic  jinny  bezw^tpienia  ia- 
dnego,  wykończył  Bolesław.  Wynikał  z  poprzedniego, 
utrzymał  się  nadal,  przetrwał  przez  wieki  długie,  tyłko 
naczelnicy  państwa,  przewodnicy  zmieniali  się  w  sadach 
i  s%dy  gminne  przeobrażały  się,  stosownie  do  kierunku 
wieku,  zawsze,  znamię  początku  dochowując  gmin- 
nego"). 

iSąd  gminny,  nie  był  sądem  etanu  jakiego ,  tylkff 
sądem  wyrokującym  mieszkańcom  Polski  i  Lechji  wszel- 
kiego siamt  i  powołania.  Bez  wątpienia  że  rodsaji 
spraw  wczesno  się  rozdzieliły  między  sądy  po  grodach 
tub  siołach  zasiadające;  bez  wątpienia,  że  włodarze 
i  wyżsi  od  nich  namiestnicy,  vicedomini,  valsta]di,  wię- 
cej zawsze  mieli  spraw,  wieśniaczych  i  kniieoycb, 
a  urząd  grodzki,  panów  (comites)  i  zamkowy,  więcej 
bojan,  rycerstwa,  i  ślachciców:  takie  wszakże  rozoao- 
bnienio  wzmagało  się  z  postępem  podnoszenia  mę  dla- 
chciców,  a  poniżenia  kmieci. 

Gminaoty  sądów  sielskich,  niespodziewam  się  aby 


"i  KU-hj  rl.rmi  u-go  flla.ij  w  (iallu-i..  -vy|.Blrvv>«-.  nic-li  (.»- 
cny  Ji«  nuicnii  nic  ^nni]  krOla  |i(i  pnieitrEeniBch  Ictuju  c*li>^,  Hr 
łwiDKil  ikar^  gity  kri^l  w  jego  powiMt  w.icshal:  >  te  caiy  IS  rui- 
iIiIhI  >i  nicijrn  tylku  0  ułsska>vieuu  i  |irze>"inuiiiu  roi|irawii. 


i-oi;zAnEK  SAPdWT,  XIII.  3;^.  34.  451 

kto  zaprzeczył.  Jtśli  król  panńw  (t:omesów)  po  gro- 
dach WRrownych,  a  namiestników  po  otwartych  posa- 
dach stanowił,  jifh  instancje  załatwiały  się  przy  zbiegu 
obywatelstw:!  i  wezelkiego  ludu  na  wyroki  wpływają- 
cego. Czynny  udział  juki  mtijf(  być  przed  wieki  sła- 
hinł  i  gasi,  wszakże  sama  obecność  Eniinny  sądów  wy- 
raz dochowyT,vala.  Z  pomiędzy  Uumii  obecnych,  po- 
woływani byli,  pośrednicy,  jfdnaeze,  za  zgodą  stron 
zasiadający,  a  sędziowie  jich  zdania  stnchali,  rozważali, 

Bolesław  śmiały,  nie  sani  wyrokował.  Zwoływał 
do  najwyższego  sądu,  wysokich  dostojników,  nssidei 
regis,  regia  dignitne  et  principibus,  coniioeatum  eonci- 
Imm  *"J.  Kiedy  nipmiał  stałej  rady,  gonitwami  po 
9wie(ne  roztargniony,  zwoływał  sodowe  koło,  wiec  er- 
siadftji^C  w  obec  mno^i^j   rzeszy. 

Władysław  Herman,  w  trudach  podobnych,  wy- 
ręczał się  wojewodą,  pnlatiuem,  który  pristaldów  i  pa- 
nów komesów  po  grodach,  na  urząd  sądowy  narzu- 
cał**). O  Krzywoustym,  wiele  niówii^c  osobiście  zna- 
jomy mu  Gallus  rozwodzi  się  tylko  nad  consiliunł,  ja- 
kie nra  suggesserant  przeciw  bratu  złźj  dorady  mędroy; 
Mateuszowi  podobało  się  podnieść  z  nt^pewnńj  rzeczy 
prawnej,  rozpieranie  się,  B^dy  i  wyrok!  w  kole  dostoj- 
ników wyrzekane. 

34,  Z  tak  objawiającego  się  biegu  sądowego,  uchy- 
lając kronikarskich  opowiadali  przystrojenia,  widno  *e 
zwyczaj  kierował  porządkiem  sądowym,  strzegł,  po- 
zywania, roków,  terminów,  przewłok,  i  wyroków  po- 
prawie: tak  w  rokach  zwyczajnych  jnk  nadzwyczajnie 
naznaczonych,  jak  w  sądach  nadzwyczajnie  zwoły- 
wał jch. 


"I    VH«  S«i  BdiiiBl    IS.   15.  y.  5 

>'')    In  casrrllid.  aar  sni  |ErDCrt!i  n 

ttkldo*  (irkeponebat.  Gn1l.  U,  16,  p    1 
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Cliome  triiiino  by  było  obsiawać  z  mzu  priy  uży- 
wniiiii  pisma  w  porządku  a^ilowym:  z  tym  wssyslkim 
ilotiiirjo  kościołom  i  tłucliowieństwu  czynione,  były  o<l 
razu  pisiiiuf^*),  KoUiwano  jp  nudto  w  ilijjlikatih  i  koin- 
memorarJHuh.  W  króice,  niewq^Ipliwie  nie  jedlic  eprae- 
d&ż,  zaminnę,  zwięźle  pisaue,  <iłwicrdeano  pismem. 
Z  k<)K'ji,  pojawiać  mę  poCKt,'ły  w  piśmie  wyroki  na  ż%- 
dauie  siioii  Bpisano,  zwykle  nic  więctfj  jak  B^om 
przyznanie  i  zatwierdzenie  utuówionej  przez  etrony 
ugody  wyraźaji^ce;    nlbo  umorzenie  eporu  ogtaazaj^e, 

Pozwy  spraw  miejsca  i  koudicji  oaób.  i-ozmajite, 
załatwiamy  nię  bez  pisma,  ^dy  najuroczyetaze,  w  splu- 
wach głównych  królewskiego  majeatalu  pozwy,  dopeł- 
niały się  pierścieniem,  per  anulum,  h4.dź  ukazaniem 
jego,  b^dź  wyciśnienieiu  jego  znamienia,  eignetem. 
W  sprawach  ciwilny^h,  woźny  przyzyłvai  j  w  kriminal- 
nych  ehwytał,  przywodził  obwinionych.  Sprawy  ««lj 
z  |>orz4<lku,  po  kuleji:  cauaum  ex  onliuf  eon^ntrentu 
augGulłabat  Bokslaus  Dia^rnus  (Gall,  1,  9,  p.  5!>):  bo 
jakżeby  kondoninaly  i  zaoczne  wyroki,  sprawiedliwie 
i  niewzruszenie  stać  mogły,  gdyby  nie  pilnowano  atr 
slcpriych  ruków  i  koleji. 

Strony  stawały  osobiście.  Stanisław  ze  Ssostepa- 
nowa  biskup,  sani  osobiście  swego  wątpliwego  kupiu 
bronił;  Zbigniew  sam  odpiera]  zarzuty,  ^'icatawaj^cy 
zwykle  wyrokiem  zaocznym  przepadał,  ejn-awę  etradł- 
Slrony  stając  i  spierając  eię  osobiście,  lub  obwinieni 
odpierając,  składały  dowody,  stawiały  świadków;  oo«e- 
kuj^G  zdania  si^du,  niepotizcbowały  piśmieuncgo  epo- 
rów  wywodu.  Spory,  ugodnym  pospolicie  uciszane 
apOBobem,  wywoływały  wdawanie  eię  przyjaciół  i  po- 


'*)  Tnkip  pierwEic  miil&nla  i  fundncjo  |iisenc  powtsna  bnili 
I13i>  oblicu^^n  poaiwlludci  nri^ybifkiipBtwK  (uudcx  maj.  pol.  Iti- 
i'iyii    liro,   I;  w  n-isiym  liipluniatiirjn  nrn,  9  \ih\ 
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pędników,  w  kfuiych  nitraz  atroiiii  ubrońców  /rinjilj- 

\*~  Z  takiego  porządku  aędowc^o,  wyinkfily  lOKmajitn 
Opłaty  aąilowc:  puj^unne;  krwawe,  {lumoune,  judnnne; 
a  naknniec  cii^żo,  winy,  jcnielwn,  dzicckowanift;  do 
eknrbu  łnb  stronie  szły  winy.  S^  czm^em  zje^lsał 
na  miejsce  do  ruzpaii-zeaiu ,  podejmował  wydatki,  wy- 
konywał wyroki:  wynagrodzenia  potizebowat.  Było  i o 
wszystko  koniecznu,  ealy  porządek  sadowy  odwie- 
czny. Zwyczaj  i  przepisy  uchwalime,  wypływały  zi; 
atarodftwnogo  prawidła;  c2a«  tylko,  ziuiHiia  obyczaju, 
spcMobu  tycia,  przejistaczały  go  niucuo;  a  nowu 
uchwały  lyni  zmianom,  przejiatuczcniooi,  jiewny  wa- 
runek nadawały. 

35.  Na  to  nic  byłu  jinnt^  władzy  prawudawc^t^j, 
tylko  zjazdy  sadowe,  collGijuia,  wioca  ogólno  uałego 
państwa  lub  gdzie  majestat  wyrokował.  Z  tego  stano- 
wiska prawodawczyl  uotuiilor  Icyuiit  imijuurum  lioli!- 
^aw  śmiały,  Z  ti^d  liczne  przepisy  prawa  z  wyroków 
wyuikaj^ce.  Wiftpliwa  zjawiła  sii^-  kwestja,  spur  da- 
wnego z  nowym  obyczajem,  dostojnicy  w  wiecu  roz- 
ważali, radzili,  z  tego  wypadł  wyrok,  a  w  nim  prze- 
sądzone prawo  i  przepis;  nadal  tak  ma  być,  a  nic  ji- 
nacz^j*).  Z  takicli  sędziowskich,  iLci-rniinus,  ileclura- 
mu»,  wyjęte  wyrazy,  tworzyły  zwiłjzłc,  krótkie  i  ucin- 
kowc  artikuły  prawa.  Na  tychże  wiecach  ogólnych, 
roztrząsano  i  rozważano  eprawy  [lublioznc,  potrzeby 
kraju,  wywoływały  wedle  doatojniczf^  rady  poatatio- 
wienia,  stalmmua,  któro  w  ki-utkich  wyrazach,  jako 
przepis  i  prawo  ogłaszano. 

Za  Władysława  Hetmana  a  następnie  za  krzywo- 
ustego, łacina  i  nowy  obyczaj,  zupełną  zyskały  przc- 
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wagę.  Wszystko  już  byto  co  jiniief^o,  a  lo  co  jinnegu 
w  rozerwanej  wyradzało  si^  Lectiji,  Powolyw 
pret/alawców  ludzi  z  gminu,  z  kmieci,  może  było  osta- 
tnia uailnoBci^  do  utrzymania  wepólkiuruwoictwa  apn- 
wiedliwofici  przez  midszkiiticów  wezelkiejro  etanu  i  po- 
wotania.  Juk  comitea,  tak  i  sadowi  miniateHaUt,  nadid. 
byli  eaini  ślccłicice  i  nobiles,  sama  glachta  i  uiilites. 
Narodowy  język,  wyraz  łacinski  lui/iisteriates  przeło- 
żył przez  alużbi^  i  tiuźebniki,  staroświecki  przystawcon 
szedł  w  zapoiiinienie  ^ ' ).  Ludziom  ^minu,  utrudnił  sie 
przystęp  do  s^u  powszfchnefio  prawa.  Wowezaa  za- 
pewne naatału,  że  dla  ułatwieniH  przystępu  do  spra- 
wiedliwości, powodowi  gminnemu,  dlnchcic  lub  milea 
towarzyszył  i  parł  w  jego  jimiciiiu  3<'). 

36.  Wszystko  szlacheckie  i  rycerskie,  sci^ga  się  du 
sądów  kasztelańnhicJi  i  tworzijcśj  się  wyższej  instancji 
sądów  wojewodzińskieh  na  prowincjonalnych  agitowa- 
nych wiecach.  Książijta,  nie  przestali  zwiedzać  swe 
powiaty  i  majestat  jich  zakładał  stve  t^ądy  z  baronaut 
czyi!  dostojnikami  staroświeckim  obyczajem,  albo 
z  tymi  jakicli  na  miejscu  znaleźli,  albo  z  przywotantem, 
jakich  przywołać  jim  się  ])odob:ilo. 


■luiDlinikuw    prE^pituiie  jeal   Micojstawuni 
r  Bcrip.  siloB.  Svmnii'riili.  t.  1,  )'.  T,  S9}i 


'*)    Uaunowffn 
Btuema  (Jo>>aii.  et  i 

Kiedy  MJeczyłlałi'  l>ył  pr:e]ięi[E]in)'  wi[l|>ić  lij  luuźnu  abjr  jego  n 
WDliie  mtimowienm  mogły  olrayinm'  trwiiłi.śó:  ale  od  pKBsn  Knywo- 
uMeKO  rodmuB  aii;  uowe  nowego  oby(a»jn  ponądki  roiwijuly  a( 
I  pOBtv|>ciu  CDUłU  Biime  pnui  a^:  s  [ycli  Uinuiyslsw  inalujiuy  tJu- 
iubaktwo  sądowi;  i  nirgo  Holic  nronyl  uirajdiic,  iiraycijniiil  Mf 
do  roiwijiiniii  jego  uprawnoici. 

'"I  Jvt  Ualesluw  wielki  Miłemu  aif  wiednUkowi ,  alioiii  Jdeli 
suu  Fommendatmt ,  quj  eum  procumrcl,  sibiąne  uiiuibio  Bdrenaria 
adveaieDte  nuggłreret  (Liall.  I,  9,  png.  bb).  Udwicuuy  ląd  jcdtuw- 
vzy  I  rgki  majMUUU,  ucgu  imykUd  w  kjlkn  puiniejujch  pnylu- 
•-EjlUmy  iliplłiiiitLCach,  f'>d     iiny.   pol.   ™i;iińgk.  XC.   p.    104,   ctt 
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Być  luośe,  ae  z  bardzo  dawnych  ozaBÓn,  eomites 
aaatellatii,  wypiRwami  wujeiinemi  zujęci,  uniocuwywali 
na  swe  miejsce  zaettjpuj^cyi^h  sędzi,  judiues.  Cijudieg* 
eastellaniarKm.  eastelłatnrarutn ,  wyaurzają  aię  coraz 
widocsuiej.  Niedosć  było  kaBZtellanji  mieć  eędziego 
jednego,  pojawił  się  i  jiuny  zmilkowy,  judex  cusfn; 
a.  z  nimi  podsędkowie,  tutjuUicea.  Równie  tycUżu  cza- 
sów ukazywać  eiif  poczęli  sijdziuwie  woji;wudów  ;  wrua 
i  z  podsędkiem.  Jiub  byt  1  powagę  pewnie  umouuwy- 
wai  dwur  potizebuj^cy  pospollcit.'  obeunośui  wojewody 
i  kasztelanów  u  dworu;  oiucby  ićj  powadzu  dodawał 
właeiiyui  [irzy kładem.  I^ie  dopiero  książęta  ze  dworu 
ewego,  uaziiacznli  z  dostojników  co  jicb  olnezali,  swycb 
judicśa  ttetraurdinarios ,  dtUgutoti,  b^dź  to  na  żądanie 
spomycli  stron,  b^dź  własnym  powodem,  mianowicie 
^dy  wypadało  sądowi  na  niiejace  zjeehać,  a  iiiajesiat 
nic  był  do  przejazdu  usposobiony.  Do  takich  sądo- 
wych wyręcKeń  i  poetuj;,  stiniowili  liobic,  sędzief^o  na- 
dwornego, judex  et  iiubjudex  curiue,  który  z  razu,  pe- 
wnie do  dorywczych  powieniictw  upoważniany,  zyskał 
czaa  jakiś  powagę  i  na  pewny  czas  iisiaUł  się  byl^'^ 
Ale  kanclerze,  prokurutory  i  wyższe  dworu  dostojniki 
miewali  sobie  poruczane  polecenia  sądowe.  Te  coraz 
nowe  rodzaje  sędziów,  w  mętnćj  wodzie,  nowym  oby- 
czajem i  łaciną,  szukały  niepewnego  n  po  wielkiej  czę- 
ści   ufltalająccgn  się  losu  swego '^).    Nie  znadlodzi  się 

"I  Ju'lcx  ł-iiHac.  niuiiił  ■iicp<i>putfh^  iiiii'#  cfim  Jiikii  zniii.vi3- 
liic,  gAj  ali}  nait.  wyauku  mifiliy  «lo8(ujiiiliSTm  dwom  lUiodH;  hŁc 
<4  pnjktailf  ie  ii^ilzuiwie  zieioat:;  mimui  uodwom/ub  Jadicnin  UB- 
rine   iintybierkii   prubownli ,   bytu   n>  luaat  w  riuuch,   kied;  n-  tibuc 

'"I  W)Fsiuk«ni;  ilaly  iikanywania  się  luk  roimujitjch  sędii ,  "y- 
niiemUni  w  piśmie  o  Lnędacli  i  duBluJDutL-iiieb ,  ogloaiunyrn  ua- 
pnud  w  Lipsku,  w  l.  leiyni  Niesieokiegai  potym  i*  Pusotnfo  ISM 
l'i)liku,  dripJŁ'  i  raec;;y  ji?j  toin  IVty.  ~  Hclcrl  (prawod.  jiolak.  po- 
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poszlak:  &hy  jiikie  z  wieców  autuimuB  oDyra  poce^iek 
d^y;  ale  potrzeba  i  zwyczaj  nasuwając  onych  byt,  do- 
puBZczal  jich  czyniiośui  w  kole  nawet  wieców. 

Mimo  uazc2ei-bku  jaki  starodawne  s^dy  óoaulj 
przy  rozpłodzeniu  aic-  a^dów  iiprzy wilojowanydi ,  bi- 
skupich, zakonnych,  hereditarjuszów,  teutotuikiuh,  gdsie 
się  bez  liku  wyższych  ntnoiył^o  instancij;  służba  e^ 
dowa  w  takim  rozmajiceniu  aic  sadownictwa,  wzraslac 
musiała  niezmiernie,  a  z  ni.-}  iMzmajiciń  eię  sądowych 
działań  sposoby.  Pozwy,  stawanie,  przewody,  wyroki, 
jinnc  i  niejednostajne  przybierały  postawy. 

37.  Niemowie  o  prawie  cudzoziemtikim,  ani  o  par- 
tikularnym :  pozwy,  kmieci ,  niewiast ,  rycerstwa,  gunn 
catyełi;  przy  drzwiach,  osobie  wręczone,  u  wrót,  na 
rynkach  ogtanzane:  pozwy  licznych  a  ]>opl%ianycli  in- 
stancij przez  komorników  lub  woźnych  nioeione;  ma- 
jestatu pozwy,  stosownie  do  ważności  sprawy,  per  oa- 
fnfrnrioi,  ustnie  czynione,  lub  ukazaniem  pięCEcci,  sui 
gigiUoi  na  ostatek:  jiik  w  głównych'  rzeczacli  ttidzirt 
dla  osób  dostojniej  szych  zastrzeżone,  pozwy  pismeiB, 
ptT  liUeraa^")  tak  i  w  sadach  ,  wyższych,  pismem  tćł 
per  edieluiii,  poczęły  być  oznajmywane. 

Przyzywanie  dorszowe,  ponawiane,  trzykrotne  od' 
włoki  na  zwykfc  wieca  i  s.fdy  lub  nadzwyczajne,  roi- 
majiciły  roki.  Wedle  nich  sprawy  powinny  były  jiść 
z  porządku:  ale,  ten,  z  różnych  pobudek  często,  Wpły- 
wem przeinożne^fo,  bywał  wzruszany:  co  we  zwyczaj 
wchodzić  poczęło,  z  ujm%  klaaey  uboższej.  Ustawa 
powściągnęła  (dość  nierycłilo?)  to  bezprawie,  ^iet^ 
nakazując  dopilnowania  koleji.  Sądy  czy  przez  żarli- 
wość, czy  lichym   interesem  zysku  powodowane,   po- 


innikii  Dubt  du  S    88,  p»^.  xx.vii.  i 

w  Wialki£j  Polmcie  ud  llsl   du   iS 

'>!  Jas  pokiuiciini,  nrr.  ii.  32. 
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zwubły  eobie  ścigać  winy  nieznanych  winowajców: 
i  w  lym  lazie  ustawa  powściąjjajs^c  onycli  żabiej^,  od- 
j^a  jini  pocz^tkowiiuic,  gdy  skarżącego  nie  bylo^*), 

yirony  stawały  zawsze  osobićcie  * ").  W  różnych 
wszakże  razach,  coraz  częściej,  prałaci  nuanowioie,  per 
nuncioa,  przez  umocowanych  w  eprnwach  oiwilnyoh, 
ale  w  krioiinalnych  zastępstwo  pewnie  uchodzić  nie- 
moglo.  Miała  t^ź  i  majestns  swojich  nuncios  czyli  pro- 
kwatorów.  Poczęli  miewać  prokuratorów  dla  odrabia- 
nia prawnych  interesów  biskupi  i  panowie^").  A  z  togo 
wy['aetali  obrońcy:  cujmijue  sit  slalus  et  eunJiCioms,  pa- 
tent et  del'tt  habere  guunt  adroeatum,  procuratorefn ,  -oel 
pr^locuiureiit '  '^, 

Ordalia  wprowadzone  do  procesu  wysokich  ksią- 
żęcych  instaucij,  skonały  wnet  przed  zdrowym  rozsąd- 
kiem sędziów;  nieprzeszty  do  praktiki  niższych  s^- 
dów,  bezwj^tpienia  bywały  zabawą^  dworska,  a  nie  sądo- 
wych wieców.  Kilku  uprzywilejowanych  niewaźyli  się 
jich  wytaczać  u  siebie,  gdy  się  onych  sam  dwór  ksią- 
żęcy zaparł. 

Przeparcie  dowodami  i  świadkami,  było  zawsze 
głównym  w  sądach  działaniem,  ale  w  to  nńęszały  się 
excypc)wania  świadków  i  przysięgi.  Niei-zadkio  bywały 
aiajścia  laików  z  duchownymi,  a  ci,  mianowicie  biskupi 

m 

^     ■*)  Jna  polon.  art.  &S,   5»,  p.  GT,   bS ;  <ir(.    141,   |>.    117. 
"f'   ''*)  In  noBtni  ni:>Btrorunique  hnruiiuni  )>rueseutiii,  romiticBU  Clio- 

TDWs,  cOiutitDl& die  praetiio  adYFuieoie  teuliliiuł  conglitutia.  13S6, 

in  cod.  mtLJor.  polon.  ncnUtK.  LXIV,  p.  73. 

**)  FrilłlgDci  1236,  procarstor  menB  Sedi:li»,  in  Oud.  mąj.  poL 
raciińcc.  XIII,  p.   17. 

^')  Jim  poluii,  bandikii,  arc  II,  p.  34.  —  Toilobnie,  Uoiiiinii 
elvi]  Tir^o:  actionem  Eive  defeDaioneDi  iiuuo  cautae,  adiooUo  lol  buu 
]iT(icuratt>ri ,  cui  )łlacct,  In  lutu  dcicgabit,  ibid.  art.  10,  y,  Sii  k  (o 
iBRKit  auolorilai  iliiloni,  ort.  lii.  uusiru  iIb  iirmi-cali .  oby  talt  nuilul 
hjlo:   niewiaity  ittawuć  osoliiście  przBataly. 
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i  opaci,  napości  i  pri'K'^)eże  odpierali  nieniz  klątwami '"). 
Czyli  klęty  miigt  być  za  świadka  przyjęły,  Etlaw 
a  pewnie  i  praktyka  lenalazły  się  w  roKi^rwaniu,  aun 
ucłiwaia  trudności  uchyliła  i  ludzkicłi  zawzięto^iH  wu 
względzie  wyłączenia  nie  usunęlii.  Co  do  przj/gifg, 
obyczaj  dawał  onym  cugle  lub  ścieśniał  puwoływiinii! 
się  do  nich.  Henrik  Ijrodaty  dla  ukrócenia  potwars; 
i  oszczerstwa,  dał  otuchę  odprzysiężeniu  użyli  wyprzy- 
siężeniu.  Jiune  uchwały  wnirzymywały  takuwe.  S^j 
wielko  -  polskie  Przemysława,  skore  były  do  wywoły- 
wania przysiąg,  co  zwano  formamjudieii.  Często  przy- 
sięgi zależały  od  wyiuu<ran  strony  pi-zeoiwnej:  bo  świad- 
czenie bez  przysiąg  w  obliczu  prawa  było  dostale- 
eŁue'"). 

38.  Wyrok  zawsze  uslny.  Z  tąd  urosły  wyniki 
iBkUcz  kiedy  strony  zapomniawszy,  odwoływały  się  do 
sędziego,  aby  powlórzył  *").   /eby  uniknąć  zapomnid- 


u,  p.  ler, 
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»"|  .lafoliUi    fiUuK  Albccii   dc  Zimaro.1, 
l«nć'i  innodnlug   1320,  in  !jiC£i|^(ilecii  tiaec 

'°)  DiutuB  milea,  nulcns  lestea  iiiJiuit 
numiavil,  1286,  in  toil.  maj.  pol.  raraińsf.  LXIV,  p.  "a.  —  W  roki 
IS56,  Bnrnn  młodwy  cienąt  do  pnjHięgi  koBTosia  Bitrakona.  a  gdj 
Mn  byt  gotiiit,  non  admitcit  nrl  iuramenumi  sod  per  compumignen 
toUTPnU,  w  czym  inidail  wi^cćj  kurzyśui.  —  Bumil1i>  iiii  na  biaks- 
pie  Bogusławie  pnysifg; ,  kttirą  z  witlkii  urocijhtoii^ią  nd  linc  aamt 
iWpelnili,  cub  aluU,  auper  mtuiile  oi  eti&in  aupur  cruiuni,  ^nc  iU 
per  iiacpnlul<'iii  feiruin  fUiiiDi  MliUlii«li ,  unpeUaiiuiu  de  Puiow  unt- 
hMnT.  A  przyaifglo  tntechi  dxiokBn  Gerard,  kuatom  Gothslaw  die- 
tus  Ba»i'u,  i  kutiuDlk  Wiucc-oly  Mns1oni<  niilitiit  Uliut.  3<i\\.  atehi- 
iliac.  up,   Sumnin^h.  ser.  Bilei.   p.  ST. 

<°|  Juł  polun.  Iiandtk.  nrt.  II!),  p  IDU;  mt.  potr.  Ib,  p.  I4T. 
—  ni^ccsut  qatiedBiii  femina,  atiitiien*  turnlit  nobU  ijtieiidHni  puomin, 
dieeni  eideiti  puent  a  ndtuo  łnmnio  judks  Domirdo  bmp  ntione 
propiiiquiuaił  villani  Slaic^uw  adfiidicaMin  ul  luper  hoc  aeceyit  ad 
onndem  Uomardnin   Furnm  nulńs  l>HrulMiii  i|aud  yncalur  iii  pulunioo 
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ntB,  X  którego  zlośc  ludzkn  korzystać  umiała,  strony 
żądały  piśmiennego  aktu  o  zapadłym  wyroku,  co  nie 
działu  się  bez  kosztu.  Z  tym  wazytkim  podobne  pi- 
amieniie  mnożyły  się.  Ustawy  nie  wzbraniały  czynić 
sędziemu  zarzut  niesprawiedliwej;©  wyrokowania,  ale 
przepisały  na  lo  sposoby  i  warunki  *').  A  gdy  sprawa, 
ptzechodz^c  w  wyższe  instancje,  przesadzona  została 
na  wiecach,  sędzia  na  nidi  wyrokujący  nic  mógł  być 
za  wyrok  do  odpowiedzialnuscl  pociągniętym  bu  wyro- 
kując w  kole  wiecowym,  nif  sam  wyrokował*^).  Po- 
mimo wyroków  ustiuetzuych  i  kwestją  zupełnie  usypia- 
jacycli,  aopita;  nakazujących  przez  mtar,  milczenh^  wie- 
czyste, silentiuin  perpetuum,  były  środki  wznawiania 
i  niepokojenia  strony  wygrywaj%cdj  lat  wiele*').   Naj- 


nnncinm  a.i  nua  iliceas Prcmitl.  dux  pul.  12S3,  ap.  Slouiel  fund. 

dauiinri  Henricliow,   Urkulld.  XI,  p.  159. 

"I  Jim  pulon.  baudtkii,  rubr.  43,  p.  I3S;  Blat.  petric.  16,  p.  14Tl 
vi&l.    100,    117,    131,  p.  89.  U8,  99,   100,    lUI. 

<  'I  Joi  pulou.  laDdt.  IIIBT.  peWK.  11,  p.  HTi  ^HYiu,  118.  p.  96, 
lUOj  ■UloiinUH,  naiiA  in  nOBlm  praescatia.  ybI  uurani  ODStro  CHpita- 
neu  (dodane  po  raku  1300),  ABt  qu&iido  it^oeraW  tenoini  teoeutor, 
pBluEJDO  vel  bkroniljiu  praoseDCibiiB,  judcx  jadicuts  imu  ponajl  il« 
nialo  judicii)  redargui ,  cum  nua  ipie  kulna,  lod  corteri  et  piuteg 
iudicuil  niprnJIcCfi. 

■')  W  roku  1329,  ukta  ciwurga  cłiii^d  Wsaiennlogo ,  KKtwier- 
dijtj  dnwno  spriedanf),  dddnni  yenditiłiu ,  wieś  Wisztaowu,  Uneito- 
tnwi  PnTtrliła  r<^od.  dipl.  maj.  pul.  raEiińsk.  LXX[X,  XC,  p.  101  — 
ItM);  «  w  roku  1335;  dwaj  wtedy  nieoliełMii  Wwiromiigo  sjrnowie 
lian  i  Gniewnniir,  ti;  ipriieilaf  WKrnetali  j  dopł»tę  puKynktwaK.  JJita 
pienme  I32S  roku  akta  umieietlcm  w  diploTRaianin  pistii  popraedni 
nJirit<j»Ee^i  loniD  nr.  30,  31:  ni  o^ptenj;  lrx«vi.  —  N'db  Mneiko  Burko- 
wiu,  apud  iii>i*eraoB  hitjiii  acripii  iii<pec:lore«,  publice  reeognoscimui, 
prute stuntei!,  iiaod,  uricuA  cunlroTerBia,  inwr  conspicuDs  firos  t'i  reli- 
gioBoa  rratrei  dc  Puradiao  ordinia  cislerdensiB,  parte  exnna;  et  in- 
tCT  Johannom  et  GnowcimirBm  lilios  WBłieeate.  parte  e«  Hltera,  pro 
hanedilate,  qi]iie  Tul^aritei  nominalur  Wyszionowu.  tn  terrłtiMno 
Hnj  aihi  raCione  putriniunii   appet«biinir   noBITo  no- 
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skutecziiii^j  uciszano  epoiy,  umowa,  [Ktlubowiif  ngod^ 
Aby  (lluifich  lat  niepewności  ukrócić  ]>rzŁ'pisyw«ilo 
czas  przedawnieniu.  Lata  takowego  przedawiiieoiii 
ustawy  skracały  lub  przedłużały*). 


sCMirnmąuo  CBriensiuni  coDiiliti  et  ]iiixilio  meillante  tniis  oajo  iiitir- 
ycnit  ot  medium;  quod  dicti  frHlrts  ii(  cuiii-ontui  ilc  raradyso,  pnc 
falis  Johanoi  et  Gacwumiro,  pro  piirU'  ipiiumm  ijuam  ibidrra  iti 
Wysiano  se  h&bere  auercbnnt,  trcdecim  miirras  g^roBSortuD,  in  dno- 
boa  terminie :  In  nolititnte  Cliriiiti  iiex  cum  dimidia ,  et  ia  teaUi  paadwa 
■BK  cum  ditnidin  pcruilruDl,  «ii1i  boc  farmn,  quud  meniocali  Johu- 
nea  cum  Gncwumiru  cl  ipeurum  puEtmtas,  ad  pruefatam  baoreditt- 
tem  de  c^eeturu  del)eBitI  liutiorc  ro^pcctum,  ut  autem  dictorum  1n- 
tnan  pecaniae  aoluciu  cc  amiciiliilis  aoyn  Bimul  et  nuBtra  prolestMiu 
ptrpetuo  inriolabillier  ubBervctur,  praescaccm  literam,  DoUri  cigilll 
manioiiiie  diucimus  ruburaadum:  praeBcntihaa  his  teeCibiu,  ijui  łoIii- 
duai  et  utijonj  siniul  tt  noetrue  protcelui^ioni  iaterfuorunt:  ptimiu 
HioricuB  cewluiiical,  eecundut  Soaibbar  de  Nandue,  lercina  Vaatbt 
et  aliis  itOBTD  plurimU  lida  dignis:  iIoiuid  et  actum:  Bencyn,  in  die 
reiurreutiunis  domini :  anuu  douiiai  mileidmo  <m;c  ttJcoaimu  ątiiolu 
|133S|  (iu  cod.  maj.  pol.  lauiiós.  rucaimiiu  IV|. 

•)  Mimo  pr/cdawnicń ,  piBaiijcb  dowodów,  osiubjcinjtrh  nyru- 
ków,  prucesBłi  praewlokitly  bi;  w  duiekic  latu.  —  Lcaxvk  da)  Cbod- 
mirtowi  w  aaiłngach  posiadłość  Lencliino,  Cbocamii'  otrajtuuway 
>  rfk  opata  Sulej  ci  wbIu  ego  »b  gnywiDU  srebra,  iwrOdł  poBtMdtoli: 
LułBkowi,  kCur/  po  niojakim  ciafiic  toż  Lenehiiiu  opactwu  Sulcjow- 
■kiemu  prawem  dEiedticznjm  dal.  Le&zek  imarł  I33T.  —  At  w  rokii 
libl  Miilibor,  super  hauri>dilii(«m  Lpuchiiio  podniiiił  rieui!,  umc- 
reiu  ad  tempus  toDtuiumuilo  moiuuterio  suleiuTienBi  pro  łjuedani 
Bumroa  pecauie  obligatatn,  obligationii  Huoinuim  iii  prcsenti  ysUa 
rgbiDdere  se  dicubnt.  Udparł  jI^g()  prciuusje  s^du  wyrok  p«rpemo 
super  eiuBmodi  ai:(Hone  Eil«alio  iiupoEitu.  Cieeiyt  się  sydiin  Uudłi- 
«)aw  w  Kowalu  łe  diie/i  ij;o  Grie^oraa  hatie  caucuui  tcrmiiwyit. 
(KiyKsca.  37,  p.  58  —  60).  —  Aliści  KriBtiu,  Stofan,  l'r)iedbor  tiiiii- 
bota  Eynowie  wiranyli  nutu  wdaUie  latu:  post  babilus  multu*  ur- 
miaos  coram  Lcilbone  (morluu  l!89)  eiidclb,CDiitroTcrBia  curaia  Vl>- 
dialau  duce  cuJHviuD  e.itilit  duroliiia.  Cuui  antpni  post  dilationein 
multomm  termiuoruiu,  lurmiouB  pnietiMU  ul  percuijiluriue  AdaaU 
aaiiijnaMB  pracdiciu  abbate  in  pnicliito  peruiuptorlu  lurmino  w  por- 
lunaliter  coratti  nobis  pri'BeiiUinCe ;  preuumiunii  fratres.  CriMinua,  Bic- 
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Opłaty  sądowe,  prócz  wyna};ro(!zenia  sądom  i  slu- 
f! ,  rozrużiuAły,  culpani  n  pucna ,  winę  ud  kary. 
Wyjaśnione  krzywdy  i  szkody  powinny  być  wynagro- 
Izone;  skcirceme  wyexekwowane  przez  ciąże  liib  opm- 
rP.  Zwyczaj.,!  przepisy  w  tej  mierze,  odmieniiily 
Rozpoznanie  przemian,  nie  małym  jest  intercBeiUt 
ak,  lidzie  i  kiedy  oo  by  to:  bo  to  dotyczy  OBÓb  i  po- 
Indlośei,  dnje  poznać  jakie  O  nicli  wyobrażenia  być 
Hogły.  Poznanie  zachodzących  w  tym  przemian,  wy- 
nairają  dzieje  prawodawstwa.  Nam  dziś  nic  niepozo- 
itaju,  jak  wzywać  do  takich  poszukiwań,  bo  wiel« 
^naletó  można. 

Rozpatrując  się  w  łacinie  owyoh  wieków,  doetrze- 
jamy  rozróżnienie  apraw  większych  od  małych,  fna~ 
cum  jninoriłius**)i  spraw  głównych  od  potocznych, 
tam  capitin  ijuain  manus '  *).  W  pierwszym  wyrażeniu 
majora,  pewnie  obejmowano  i  ciwilne;  w  druffim  wła- 
ściwie sąd  o  przestępstwa  i  zbrodnie,  które  mogły  karę 
SDiierci  pociągną^ć  lub  wykroczenia  karze  ulegaji^ce 
Ale  między  crimen  i  delictum,  trudno  wedle  ogólnego 
pojęcia  przedział  oznaczyć,  przedział  ten,  pewnie  w  ró* 
^nych  czasach  i  miejscach  niejednostajnie  pojmowano. 


|>haiiQB,  PrertioriiiB  in  ipso  termino  percmplorio  non  compartnle*, 
cuntamnCFE  tulnliier  i>xcilerint;  ąnorum  niiitumnciani  idem  nhhns  co- 
niin  iit>l)is  et  noBCril  baronllius  in  generali  oalloqaio  prunt  dfbiiil, 
lunlttplipiu^r  alleg*vit.  Nu«  vero  nbl.atia  jostidaiiD  mtpaiienłfa  d  t% 
cortia  priiilcgiii  ipiins  abbatis  agnołcentca,  ąaoi  adam  hctcdilas 
Lacfnow  (Lanchino),  ab  initio  hereditariu  possodii.  de  noitro  et  iio- 

itruraiD  bnrunnin  jailidu prefalia  fratribaa  ot  carani  Burcesaonliui 

lupcr  ornni   uRcinne  et  reąiiisitioiic  dicte  heredjtscis  Lancpio  pirpe- 
nium   iilenciom   iini>i)iiinitcB,   Fetricoric    1391    (Riysr.K.  Ti,  p.   136. 
IST|.  —  A  pnaeie  Jcszck  1996  Zbigniew  kiuiiMluii  siiradilri  wr.na- 
1  uipioDĄ  ritecz. 
**J  AoBo   IS&T,  cod.  mą),  pol-  rauiińak.  XLII,  p.  51). 

1.  1179,  1303.  Sommorsb.  wr.  ror.  iiles.  1.  I,  p   B96,  898. 
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Nid&nia  jurisdtkcji  miejecnwej,  poBiiulaczom,  ponieraajt 
w  prawdzie  bez  różnicy  eprawy  przestępstw  i  ciwilne; 
wflzakżc  wicfej*Btc  objaśniają  w  pierwszym  wzwlędiie 
jak  w  dru^tn:  albowiem  nieraz  w  nieb  maJGStaa  sobie 
wyłącznie  zastrzega,  gtow$,  zdradę,  zbrodnię  publi- 
czna*"). 

Równie  i  w  ciwilnych  sprawach  o  posiadtości  i  dzie- 
dzictwa, mianowicie  większe,  kwestje  zastrzegane  były 
majestatowi.  W  tym  inałe-nieruz  mogły  »ię  mi^ET 
wielkie  liczyć  i  do  najwyższej  jisó  instancji  ^koio  kto 
miał  do  tego  środki  i  dość  był  zamożny.  DiplomnU 
dostarczają  licznych  tego  przykładów:  nie  o  eame  wł<K 
Bci,  dominia,  klucze,  wst,  ale  o  aortes,  ittantua,  m£/n^, 
zachodziły  spory,  któro  się  opierały  o  majestat,  skoro 
tylko  stronie  podobało  aię  na  niższych  sędzi  lub  uprzy- 
wilejowanego niepoprzeatać  wyroku,  O  najmniejszy  kęi 
ziemi,  sprawa  była  wielka,  bo  tyczyła  obrony  kr^u. 
W  statutach  z  tego  powodu  sa  zastracżenla  dziedzi- 
ctwa, spadków,  sprzedaży,  zamiany,  zapiaów,  testamen- 
tów, działów,  opieki,  zastawy,  zakładów,  umowy :  a  w  tym 
długim  szeregu,  dziwua!  o  dzierżawieniu  dóbr  nic  uie- 
dośledzi,  bo  co  mówi^  o  dzierżeniu  woli  lub  włok,  to 
należało  do  tych  małych  przedmiotów,  do  których  ma- 
jestat niedotykał.  W  diplomatach,  nicwicm  C2y  się  jaki 
spór  o  dzierżawę  z  posiadaczem  wytoczony  najduje. 

39.  Gdyby  hjorarcbja  sadowa  mogła  być  dobrze 
schwycona  i  rozpoznana,  padłoby  nie  małe  światło  na 
obrót  jaki  zwyczajem  briUy  w  sadownictwie  tak  zro- 
zmajicone  dla  sprawiedliwości  widoki.  Takowe  st^e 
dosjć  jasno  dopiero  kiedy  księstwa  Lechji  zlewają  się 
w  jednf  całość  Polski.  Wtedy  pojawia  się  ziemstwo. 
W  zienutwie  tym  wszakże  żadnej  niemotę  i^iairywać 


"I  Codex  nuij.  pol.  racilufk    ».   lass.  XXXI.  p.  39;  *.   IMI. 
CSWItl .  sen.  p.  85,   106,  rte 
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nowej  inelitucji  jakićj ,  jakief^o  nowotnogo  s^dawnictwa, 
Jfst  to  starodawne  które  jiniie  ininnH  przybiera.  W  od- 
rywkacli  i  czFistach  rozksięslwionej  Lec.hji,  nazwa  ziemi 
nabywata  wziętości ;  w  czaeie  epnjania  się  cząstek  w  je- 
dność, stała  się  powszechna.  Jak  dworskie  dostojności 
Ptaty  się  zietnskiemi,  lak  1  sąd.  Sędziowie  powoływani 
życzeniem  mo?,nych,  wola  książąt  poczęli  wynikać  z  co- 
raz porządniejszych  wyborów. 

Kasztelanom  zostawało  sądzić,  głowę,  najazd,  roz- 
bój, szkodę  w  polu,  w  lesie,  grabież,  niskie  sprawy 
o  dziedzictwa  i  posiadłości,  onyeh  dzierżenie.  Ale  w  tych 
oatatnich  razach,  wyrokował  równie  sędzia  i  podsędek 
spraw  wysokich,  wojewodziński ,  czyli  raczej  woje- 
wództwu, nadwornego  lituł  miewający.  Zdaje  eię  te 
nie  mylę  się  gdy  powiem  że  bezpośrednie  wojewodziń- 
skie  sądy  i  wyroki  pasły  i  nikły  naprzód  w  wielkiej 
Polszczę.  Tam  bowiem  w  przywilejach,  rychło  o  są- 
dach wojewodzińsklch  wzmianek  niedostaje,  jakby  już 
nic  były :  a  sędzia  poznański  jest  ma^nue  judex  *  'J. 
W  mało  Polszczę  częśdój  i  dłużej  jest  wymieniany  wo- 
jewodziński wespół  z  kasztelańskim.  Wielko  Polska 
tńż  przed  jinnymi  ziemiami  nicchcinJa  micii  więcej  ka- 
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"I  Oto  IT.erPg  i  (ilnły  BęrtiiiSw  jakie  hiorą.    i  Ii6d«iii  wieUn- 
polskiego  w^danrn  ItamjAiklego  onciągnięty : 

iał6   Hercembold  judei    Kilisiensia   (XXIV,   p.   30|  jurficet  pn- 

18ł6  — lasa,  DomBnit  jndes  cnriae  (XXni,  p.  28  —  XXXI,  p. 

3B);  lumniiiB  Judex  (Stonael  XI,  p.   1!S9). 
19n«,  Diirżikr«j  (XXXV,  p,  43). 
1SST,  Jaro»t,  ma^im  jndcK  runne  |XŁIII,  p.  a9|. 
I9TT,  19TB.   1980.  13S4,    Nirolane  jndeTC   poznRni«n*U   ILYII. 

LDt.  LXI.  LXVi,  p.  85.  68,  71,  T5|. 
IS86.  Gmewomir  (LXIU,  LXVII.  LXIV,  p,  73,  76.  7S1. 
1287,  Johannes  luhjudaK  noiler  |LXIX,  p.  78). 
Więc^i  WRn  od  r.   IISO  du  1ST»  u  Heli:ila,   pruwod.   pol.   po- 
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sztclańskioh  sądów,  {jdy  się  orod^kU  flarostMe  rozwi- 
jały.   Zatym  poszły  jinne  ziemie. 

Sędziowie  i  podscdkowie  wtiji;wgdziti8i;y  zn  czasL* 
księstw  tjtułowani  bywali  juiJicex  <uriae;  a  kieily  się 
stali  sędziami  województw,  judej^  et  mibjuceii  Urrar^ 
bo  gdy  księstwa  ponikły,  zarzucili  tituł  nadwornycli- 
W  sądownictwie  przewodniczyli  wiecom,  w  któryct* 
wyrokując  przed  majestatem  lub  w  kole  baronów,  trje 
vel  ad  minus  ijuatuor  harotiihun  per  non  adjuntfenditr 
wydawali  wyroki  klóre  nagaiiintie  być  nic  mogły,  bo 
wyrokowali  nic  sami'''). 

Działo  się  to  wtedy,   kiedy  nazwa  zitmi,  przybie- 
rała politiczne   znaczenie.    Objawiło  się  to  koło  1180^ 
naprzód  na  Pomorzu,    Prawo  poUkie,  dla  odróżnieni*- 
od  teutonu  przybrało  miano  jus  terrae  eoimnune.    Pol- 
ska cała  była  ziemią,   patrin,  pnfistwera.   Zit^mia  zna- 
czyło całość   osobną..    Mazowsze  szczególniej  polul>ił9 
dział  na  ziemie.   Każdy  powiat  có  obywateli  na  wim^^ 
księstw  i  województw  dostarczał,  chwilowym  przypad- 
kiem oderwany,  wyosobniał  się  w  ziemię,  jako  ziemię 
oeóbny  kraj,  po  zieniskn  urządzał.    Ziemie  MiobołoW' 
ska,  Dobrzyńska,  Rudzka  czyli  Wieluńska,  Wachow- 
ska, Lubelska,  stały  o  tu  bardzo  aby  uimi  pozostały. 
Jinne    województwa  i    powiaty    powazecbnYm    pmwora 
ziemskim  uległy,  swój  orz^d,   ziemskim  lit  nazwały; 
a  ziemianie,  ziem  zdrobniałych  rziicaJ!}c  wieca,  w  ogólny 
wiązali  się  zifm  czyli  f^m. 


**)  Bsndtke.  jus  polonieum.  II.  12.  118.  —  Noi  NicoUut  jn- 
den  et  Anilrcu  frubjudex  (centrolcs  urrau  ca-BOOrieil^g,  utituni  f*ci- 
muB.  t|PO<l  Tcnieiis  ud  nontrun.  nuiitrarutii<)uc  awesioruni  pronn- 
dum,  rano,  i'am  iii  aullOi^aio  goncmli  pruf Ridcbamiit .  13fi5,  forsi- 
mile  diplomatn  pny  dodntkti  do  pierun  aniiki  dnjare  putiiuwRd  xn6- 
dlii  hi>U)rii=sne.   Wiiao  I8S3. 
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ru;  i  Alexandra  Wacława  Maciejowskiego  trud, 
paścun;/. 
40.  To  co  się  dot^d  w  niniejazym  pUmic  powie- 
działo, dobrzeby  było,  gdyby  daleko  dokładniej  zpa- 
la.zto  sie  było  wyłitszczono,  w  hiatoricziiyni  rozbiorze 
prowodawetwa  polskiego  ciwilnefto  i  kriminaliipn^o  przed 
<i-vł-in]Kieaty  lały  oploezonepo.  Podobne  widoki  aby  do- 
statecznie były  rozwinięte .  potrzebują  wiele  ubocznych 
"lynanicn,  wskazania  postronnych  prznlmiotów,  towa- 
■"zjskicb,  politicznych,  których  roxwaian te  odkładałem 
^o  pism  i  trudów  jakie  następnie  m«  życie  cii|<^e  zaj- 
™»«wać  miały.  Brak  wczesnego  wygotowania  onych, 
**'j»ływat  na  niedosintecznosć  tego,  co  się  przed  dwu- 
**^e8ta  laty  skreśliło.  Pi-agnąc  przede  wszystkim  zro- 
^'łłTnieć  atanowiako  narodowe,  choć  pod  niejakim  cu- 
*^  aiociemczym  wpływem,  wszakże,  nienaśladujące  ani 
ł*»«edri!einiajcce;  przyptiszczaj%c  w  tym  przedsięwzię- 
cia, że  polskie  prawodawstwo  '■' 
namowom  rndtym,  mało  dąjąt  achn,  '"^ 
cuninrr  knulo  w  głębi  awffco  ^Dcha.  '' 
^^*  mojim  mozolnym  trudzie  usiłowałem,  tekim  jego 
^łwem  jidąc  zachować  sam  w  dostrzeganiu  niepodległość, 
^iepodałuchiwać  cudzych  poszeptów,  nie  wglądając 
"^  cudze  widzenia,  nie  przywłaszczając  sobie  co  nie 
•noje:  mogę  sobie  powicdzić: 

namowom  en J  ujm  nie  rtawaleia  iiclia, 
namiary  kontem  w  gtęhi  mego  dncha. 
Chciałem  wszakże  mieć  na  baczeniu  wpływy  obce  na 
prawodawstwo  narodowe  i  na  niektóre  sprzeczne  jin- 
Tiych  badaczy  widzenie,  Przedcmną  rozpatrywał  statut 
wiślicki  Jan  Wandalin  Mniszech.  co  sam  Naruszewicz 
poczytywał  za  dopełnienie  tomu  VIIgo  hlstorji  narodu 
polskiego,  w  którym  prawodawstwa  polskiego  niedoata- 
wftło   gdy  go   pominął.     Takie   Mniszcha   rozpatrzenie 
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neśiii  uataw  wislJckicli,  nic  zawadzało  mi  w  niczym- 
Zawaiłzały  mi  ra«z^j,  nierozważni*  jinnych  powoływa- 
nia sił;  na  podobieństwa  e  którycli  nędzne  wymyślano 
przedrzeźniania:  bo  takie  za  podobieńetwaioi  upędza- 
nie  od  dostrzeżenia  czystej  prawdy  odprowadza;  M- 
wadzaty  mi  także  niektóre  ezczegułowe  urojenia.  Nie- 
zamierzaiein  atoli  zwadiiwego  o  lo  otwierać  rozpiera' 
Ilia  się,  duSć  mi  było,  naprzeciw  postawić  moje.  Po— 
Bzukując  wpływu  obcego,  obyczaju  i  pojęć,  nasuwałik 
się  przedewazystkim,  rzymska  i  kanoniczna  łacina:  tćj 
zaoiedbać  niemo^łem  czując  do  dziś,  że  bicglejeze  oko 
rozmajicsze  z  tego  wyci^n^ć  zdoła  następstwa.  Zajfl 
m^  baczność  wpływ  sąsiedztwa  niemieckiejfo,  wplyip 
wieków  badanych,  a  nie  ów  śmieszny  co  w  annlogjacJs 
kruche  fundamenta  prawodawstwa  z  obyczajów  german— 
skicii  zakłada,  niewidząo  które  z  dwu  podobieństw  był<* 
pierwsze.  S%dzę  żeni  słusznie  uchylił  śledzenia  wpływo 
jakiego  prawdy  ruskiej  lub  scrwjftńskićgo  obycsaju. 
które  mi  wówczas  nie  było  znane,  ł>o  jedna  ledwie  aię 
rodziła,  drugi  się  w  płód  przeobrażony  wyradzał,  a  t&— 
dno  myśli  polskiej  niedosięgło.  Odpychając  pomorskie^ 
i  nieliczne  nadodrzanskie,  możem  byt  nadto  oetrósny. 
nadto  wyłączny;  takowe  bowiem  eą,  l^jie  oo  polskie 
rodziny  i  światło  przynoszę.  Największą  widzę  próżnię 
w  rozważaniu  wzajemnych  wpływów,  w  niebacznośoi 
na  czeskie  które  rozpoznawać  zaniedbałem:  w  tym  bo- 
wiem razie,  tak  analogja,  jak  wpływy  i  naśladownictwa, 
na  szczególną  zasługuj;}  uwagę;  wymagają  wielkiej 
baczności  i  przezorności,  aby  się  złudzeniem  nieusidlić, 
ale  raog%  niejednego  widoku  początek  i  przeubraieoie 
objaśnić. 

41.  Jakożkolwiek  mój  trud  mozolny,  trud,  z  bardio 
wicUi  względów  ni  ed<i stateczny,  wazelako  powienoho- 
wnyin  nie  ]e>st.  Sięgał,  powiedzić  sobie  mogę,  poud 
i   powoływał    do   czynu  lepsze   zdolnoBci.    PocJeaiWo 
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mię  że  był  dobrze  przyjęty.   Themis  polska,  t.  IV,  p. 
33  —  66,  niezwłocznie  dała  relacją  o  jednym  z  mojich 
pism.   W  krotce,  odosobniony  odemnie,  zacny  przyja- 
ciel mój  Ignacy  Daniłowicz,  z  którym  wspólnie,  dużo 
mozc^ów  dla  starodawnego  prawodawstwa  narodowego 
podgmowałem ,  pilniej  rozważył  i  rozebrał  me  postrze* 
żenią.    Jeazcze  niedawno,   doczytałem  się,   przyznane 
^  Poznaniu  trudowi  memu   główne   w  rozpatrywaniu 
prawodawstwa  narodowego  stanowisko.  Najpochlebniej- 
SiK^  dif^  mnie  się  stawało,  gdy  w  dziele  swym  historji 
prswodawstw  sławiańskich,   Wacław  Aleksander  Ma- 
^iejowaki,    1832,    ciągle    na   me   kartki  powołuje  się. 
W"  wypracowanym   jego  powtórnym  wydaniu  pewnie 
^^go  nie  będzie  i  być  niepo winno:   lepsze  będą  miały 
^^ejrzenie  wytoczone  zrzódła  z  których  czerpałem,  ani- 
*^li  mój  wąworek  czerpający*).     Widzi  on  w  trudzie 


*)  Łatwo  przewidziana  i'zecz,  a  dobre  było  życzenie  aby  prze- 
X  moj^j  studni  czerpać.  Zdaniem  Helcela  (w  roku  1856,  §.  45) 
hist.  pmwod.  słów.  MftciejowBki  krótko  tylko  dotknąwszy  preed* 
i,  aie  pnyczynił  się  do  nowych  w  nim  wyjaśnień;  a  dodaje 
"^^leel  ie  ucaooy  autor,  czytelników  swych  po  obszerniejszą  o  rze- 
wia^omoóć  do  mćj  książki  odsyła.  —  W  zupełnie  nowym  dziele 
jim,  pod  tymże  co  pierwsze  hist.  prawod.  słów.  titułem,  1858 
iejowski  (t.  I,  §.  481)  mówi:  jim  dalćj  w  rozwoju  zasad  prawa 
^  litotoricwiym  jich  zgłębieniu  postępowałem,  Lelewela  wykład  o>ka- 
OĄ  «iedo6tateoiny,  wątpliwy,   błędąy,  mianowicie  tćż  w  kwe- 

cayito  prawnych W  toż  samo  co  ja  dodi^e  Maciejowski, 

%te  s  jiaP^j  godząc  strony,  toczy  obecnie  uczony  Antoni  Zygmunt 
^elcel  ipór  naukowy  o  mniemania  jakie  objawił  co  do  pochodzenia 
•tatatti  Kasimirza  wielkiego.  —  Helcelowi  do  powyższych  słów  po- 
jebało' się  w  nocie  3,  pag.  i.xxi  dełoiy^  tylko  oo  do  pojmowania 
'wywm*'^  ediotnm ,  Maciejowski  prostuje  X<ełeiwela»  twierdząc  jiiA  tyle 
«>  las.  Sam  Heloel  (§.  7$)i  proati^je  nas  z  zasad.  A  ja  sądzę  ie 
dsdekoby  więcój  powiedzić  można  zajrzawszy  do  jakiego  indexu  lub 
dikcjonarza,  co  bywają  erudicji  zapasem.  Patrzę  na  gruby  volumen 
jostłniaiiewy  w  m^j  jisdebce  semną  zamieszkały,  s  którego  cijrtta 
wytryska  zasad  krynica;  a  zaglądam  dla  zabawy  do  jednegp  gramr- 
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Nat'utJzewMV.»  i  ititijiiii.  pmvii  krajowemu  fiodobnę  wv- 
Bwindczon^  usługę,  juką  dla  dziijów  prawa  rzymskiego 
nifgdyś  uczynił  Gibbon;  utyskuje  przytem  że  się  do- 
kładniej nieobeznali  z  zajadami  nauki  prawa,  a  ktńr^ 
snac.  niedbają  teraźniejsi  historicy  (t.  I.  p.  45).  Nie 
każdemu  wszystko  dano.  Ten  nienauczyl  się  po  arab- 
sku,  bo  się  uczył  łaciny:  ów  nicdorósł  na  sławiańskiin 
słowie  bn  ugrząsł  w  niemczyżnie,  a  cieśla  zbudował 
swł  chatę  dla  tego  że  zaniedbał  mularki  się  uczyć. 
Kiedy  rozdsiat  Gibbona,  o  prawie  rzymskim  zyakiwał 
osobne  wydania,  utyskiwano  wtedy,  jile  pomnę,  te  wy- 
kład jego  nie  był  wykładem  prawodawcy;  a  przecie 
Gibbon,  możcby  tyle  nie  był  widział,  gdyby  pospoU- 
lego  nieużył  pojęcia  i  języka.  Tak.  też  nieudolność 
moja  w  obeznaniu  się  z  zasadami  może  mi  łatwiejszy 
przystęp  zostawiła  do  szukania  tego,  czego  bym  nie- 
śledził  przy  biegłości.  W  mozołach  naukowych  nieraz 
teoije  więc<y  ćmi*  umyal  a  niżeli  nieświadomość,  w  pętu 
formułek  i  umówionych  pojęć  uchwyciwszy  umysł  od 
wolnego  wstrzymuje  go  polotu.  Nie  ma  prawie  nauki, 
ni  wiadomości  ludzkiej,  w  której  by  dzieje  niedostar- 
czyły  przykładów,  jak  teorje,  przyjęte  zasady,  sawan- 
tów  umność  i  głębokiC  jich  nczoność,  niestawała  nie- 
kiedy na  zawadzie  postępowi  i  rozwijaniu  się  wiado- 
mości ludzkich.  Może  tedy  moje  nieukoslwo  zuchwałe, 
ułatwiło  rozbijać  ciemnice  dziejarskie  manowców  i  dróg. 
42,  Dzieło  Maciejowskiego,  było  powszechnie  przy- 
jęte. Jak  zasługiwało  z  najwyższym  zadnwolnieniem.  . 
Zapowiedział  powtórne  jego  wydanie.  Żałować  trzeba 
że  się  dotąd  nim  tylko  nie  zaj^ł.  Kiedyś  wydał  Ma- 
ciejowski hislorją  prawa  rzymskiego,  a  t^j  historji,  po- 
wtórne przepracowanie  czyniło  piękną  wróżbę  co  nowe 

matikii  prird  ji^di^DMIuRPC  Iiit7  tyJ4CP^o,  b  len  tV.  n|  inpiMl; 
nłitDtio  T«l  cdtcmm  quod  rrit  hjI  imprniior  c 
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hisŁofji  piawiidawstw  eławiańskich  pizcprHCOwanie  przy- 
Bieść  Ity  moyło.  Zapowiedział  że  o  inalżeńatwach  cały 
(om  zajmie:  byłaby  rzecz  wspaniale  urosła  i  dojrzale. 
Żnłować  potrzeba  że  atę  przŁ-dewszystkiin ,  jedynie  ta- 
kowym nietrudni!  pi'zcpracowiii)icin.  Wiole  trudu  pod- 
jąi  na  zgromadzenie  i  poznanie  zrzódeł  prawodawstw 
szczepu  elawianskiegu ;  na  zwiedzanie  miejsc,  które  mu 
światła  udzielić  mogły;  żarliwie  i  piLiie  przewartuw^ 
etare  akta  i  kruniki;  wyrozumiał  przestarzałe  onycti 
wyrazy,  łaeiny  lub  sliiwlauskiuli  djalektów ;  oswojony 
z  zasadami  pi-awa,  byt  zdolny,  uaukowie  szykować 
i  wykładać,  mniej  »tu8o4¥ne  słowa  i  szorstkie  pojęcia, 
tia  drogę  uaukuwif  naprowadzać,  różnice  myśli  i  prze- 
pisiJw  prawnych  wytożyc.  Powiedziawszy  sobie  w  dziele 
swym,  że  Sławianie,  powiuni  szukać  zasobów  dla  praw 
uwojicli,  we  własnych  piawodawatwacb  ziemskich,  a  śle- 
dzić powinni  biatorlcziiie  onych  początku,  ogarniając 
inysl%  cał^  Hławiańszczyznt;,  oblicza  i  ocenia  zrzódła 
z  których  to  poznać  można,  zastanawia  się  nad  stanem 
politicznym,  podziału  kraju,  etoBUid^ami  między  mie- 
lukańcanu  ;  nad  urzędem,  rządze^,  obywatelstwem,  du- 
«łiowieńatwem,  skarbem,  polii^ą,  spraw-  wojenna;  roz- 
waża tworzące  się  wyobrażenia. prawne,  wpływy  obce, 
technikę  parodow^  ornz  ogólna  oświatę.  To  służy  za 
przygotowanie  do  tegu,  co  mówi  o  zasadach  prawa, 
00  do  osoby,  eo  do  rzeczy;  o  postępowaniu  prawnym 
3'  Sądownym,  winie  i  karze,  o  małżeństwie  i  prawie 
modowym  o  dziedziczeniu,  własoosoi,  umowach. 

Wedle  tych  przedmiotów   porubrikowane  jest  caie 

Ińeło;  niektóre  z  nich  maj*  wskazane  swe  przeobra- 
□ia.  Maciejowski  dał  temu  tiiuł  historji:  s^dzę  nic- 
"It^lariciwie.    Ilistorja!   nic  powieścią,  nie  opowiadaniem, 

ale  rubrikowaniem ,  rozdzialowaniem,  paragrafowaniem 
udrammatizowana.  Bardzo  to  jesi  porządnie:  ale  ta- 
Idemu  rubrikowaniu  niepodobna  dać  wejrzenia  hialorjł. 
'  f. 
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Rzeczywiście  tedy  jest  to  z  dnu  ogromnych  okrefiów. 
skreślony  obraz  prawodawstw  jakie  w  XIV,  i  XVH]. 
wieku  poznać  aię  daj^.  W  nim  zbliżone,  porównane 
rozróżniane  institucje  kilku  ludów  Htawiadskich;  z  je- 
dnego podobieństwa  wyoikłe,  a  wyrodzone  i  rulnoto- 
dne.  W  tym  obrazie,  wytknięte  co  na  wyrodzenie  si^ 
działać  mogło  i  liczne  aa&Io^c  z  inetJtucjami  giermaó- 
skiemi.  W  tym  wszystkim  osnowy  historicznej  niedo- 
Btsjc:  jeat  to  zlepek  bistoncznych  okruchów,  zapas  nie- 
zliczonych widoków  do.  rozważania,  przepraco\raiua 
i  wyjaśnienia'). 

Słusznie  Maciejowski  dostrzega,  he  nasze  prawo- 
dawstwo polskie,  mimo  stacinienia  i  przeobrażeń  prsez 
łacii!iskic  wpływy  zdzitiłanyuh ,  najwierniej  żywioł  sło- 
wiański dochowało;  niemniej  słusznie  dostrzega  jtt^- 
bliższych  w  nim  analogij,  z  a^downictweni  czeskim. 
Konieczna  jest  i  nieodzowna  potrzeba  pilne<;o  i  skrzę- 
tnego wydobycia  różnic  w  owych  snalogjacb.  Nie  mni^j 
upati-ywanic  analogij  między  germańskim  a  slawiaii- 
skim  obyczajem,  wymaga  najczynniejszej  baczności  ni 
dietingnowanie :  a  nicrojić  sobie  aby  tożsamość  w  je- 
dnym i  drugim   z  pływu  jakiego  jedno  na  dii^ie  po- 


"I  Wychodzące  lerai  ISBa  MucliijoiłskkiBO  nowe  priepi»cow«iif 
i  powiękaone  faiitorj)  ]>ra<r(>iliiwii<TH  ttoaiitAłłdcgo  wydanie,  pny- 
bien  wi^j  wjdatii;  biiioricin)'  tok.  sYrcwDio  ubujrtak  neoa,  n; 
litol  odpowiada  toruii«  rozwojn  usDOwy;  wyisi  liiuogi.  UŁ  łpo- 
weieiliuatj  i  ztiiytj.  ie  ti'/  przyiin  do  wiaslkich  skrcileniu  TtKi') 
ipoBdtiJw.  W  pierwBtym  tomio  nowego  diicfii  ewegu.  Mad^owłŁi 
KBpnstcu  Si;  w  imlcnebj  sapadł^J  pne>xłirf(a:  V  kniejach  Icgjon 
nfnuUm  igahcjch  Cłennaigi  wielkiej  nud  Khentiu,  nictylka  wja- 
■ahnift  ptuwa  i  poljcie  riawiańikie,  tle  slawikAskionil  6p<4««aliJ 
Cmnkuw  i  niemcuw  pun^dek  obdarzs  wyraioini.  Mnóstwa  ng  U  do- 
patny  c^jMlnik  rzecz;  wprzcid  ntuwi)  polukrt  nicikuifiychj  mniknn 
ilaoowiłk  i  widokdw,  Dia^sł  do  roiwajp  i  igłfbienia  ponrolaj^cjclu 
Moi«  jeaarte  pNeciągle  łjt\r  rałkowite  diicta  wy}lrt«  lĄnf,  ł  m- 
■dManegD  w-  mm  turialla  fcioijpltać  dmwoli:  < 
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wstkiła,  kiedy  w  jednym  i  drugim  wynika  z  nlUury 
łodeki^,  z  rzeczy  i  własnego  towarzjBkiego  urżą^ze-^ 
nia.  Czeskie  instituge,  językiem  i  przepisem  tyle  z  pol- 
skim zbliżone »  a  jinaczćj  wyrodzone,  Uczne  podaje 
środki  do  Wykładu  mnićj  jasnych  stanowisk  prawo- 
dawstwa polskiego,  do  chwycenia  jego  zarodków  i  po- 
czątku. 

W  częstym  powoływaniu  się  na  mój  trud  co  do 
prawodawstwa  polskiego,  Maciejowski  nieraz  dokłada 
će  sprostować  trzeba  to  co '  u  mnie  znalazł,  zarzuca  mi 
czasem  mylne  widzenie,  nie  zawsze  na  nie  zgodzić  się 
może.  Trtidno  mi  te  wszystkie  me  potyczki  w  poje- 
dyncze rozbieranie  wieść.  Czytelnicy  nasi  niech  racz^ 
być  między  nami  rozjemcami  Wszakże  nieumiałbym 
odpierać  tych  co  mi  niesłusznie  zarzucił.  Przymawia 
mi  ńaprzykład  i  prostować  każe  (t.  I,  §.  113,  p.  209), 
com  w  tygodniku  wiieńskim  (t.  I,  p.  66)  o  nadawaniu 
prawem  niemieckim  powiedział:  a  tam  przecie  powie- 
dziano jest  że  się  wkradało  wczesno,  osoboui,  a  nic 
miejscu  udzielane,  i  właśnie  tak  jak  prostować  ckoe; 
o  połowie  XIII  wieku  mógł  dobitnie  wyrażone  wy- 
czytać w  historicznym  prawodawstwa  rozbiorze  §  36  ♦*). 


'**)  W  tygodnika  literackim  poznańskim  1S41  p.  46,  nadmiei' 
iiiłem  w  niswielkićj  lipsbie  myłki  dzieła  szacownego.  Zdaje  się  te 
Maciejowski  źle  to  prayjął,  sgłassająe  się  z  powpda  tego  w  tymże 
tygodaika  do  jego  wydawcy  Wojkowskiego :  albowiem  mi  przyiiUN 
wia  jakobym  pnes  tą  dawał  w  porozumie  nie  dzieło,  chciał  ma  psoć 
sanfanie  i  ostrzegać  czytelnika  ażeby  się  niewaiył  ciągnąć  a  mego 
bezpoirednićj  korzyści  (tygodn.  p.  98).  To  złe  przyjęcie  jest  lie* 
dobre.  Wytykałem  oszybki ,  oszybiny,  uchybienia  do  ktdrych  kiedy 
a%,  najlepi^  się  przyznać.  Z  mćj  strony  wyznaj)  żeia  przeoczył 
w  Gailnsie  p.  180  wymienionego  Paschalisa:  wjinnych  razaeh  uBtą<* 
pić  nie  mogę.  Zażalenie  się  niezmordowanego  w  potytecznyck  pra- 
cach Maciejowskiego,  pochodzi  widocznie  z  mego  zaczęcia  w  ktd< 
rym  wyraaiłem  się,  ie  wymieniając  kilka  pAykładdw  s  dostrzeio* 
nych  mylnych  przywodseń,  sądaę  jii  nie  bez  jakiego  użytkit  będaŃb 
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Nieraz  znajduje  i  wskazuje  zgodDośń  UBt«w  w  kt6- 
rycli  zdawało   mi   się  dostrzegać  sprzeczność  lob  nie- 


dU  lycb,  co  diiclo  Jet;n  w  ręku  uiają;  &  przce(roti<|  dis  tych,  to 
lieipoiredni^  z  niego  kora^dii  cisKn^ć  zaaiiersąj^.  Uo  tego  wjrale- 
nia  BJif  mego  ilopimijg,  in  Ewracanie  na  Lakotic  uchjbjtinia  bacaiu- 
iui  Bampmu  aalorowi  poiTtecznym  eip  stnwu,  Jak  tamo  jego  do  n- 
dakLJi  iglascenic  dowodzi:  dla  tego,  com  w  tjrgodn.  liter.  p.  46, 
WBkKiuJ  to  powtarzam  tu,  iluląuzająo  ptir;  pijżnićj  doBtrzełoDjch. 

Tam  1,  p.  W  nota  US,  2oIiki:i  w  rcgeitni^  Ualla,  wjru  <e- 
niorti.  Powiedziałem  ie  w  regest^EO  tcgu  wyrBiu  niema  i  noczjwi- 
ńcie  niema:  niepneciiii:  że  lif  w  tex(^ie  Galla  znajduje  na  co  prxj- 
ktad  przjtoci^iem  p.  29;  oświadczaj !|i;  ie  iiiemog;  go  pnti  dołWJ- 
nika,  jak  autor  clieo  przekładali  tjlko  priei  siaraaego,  wiekiem 
aurszego.  Nie  dopiero  od  jinnego  przekłada  wstrijmywala  tanie 
Gsllasa  barta  iS2,  na  które  po  cztery  krat  wymienieni  uMioreji,  tują 
naprzeciw  młodzieżj:  /urcnes  Ktmorum  uiiitailia  pOHt/iantliaal i  ririnrt 
senioruai  contilia,  eonMiUum  juveiiile;  mJodzlcły.  C,h}b»bj  kto  ctidał 
juKtntt  przez  oitnikiiw,  ni£Bxycb  przebludai)  dostojników,  w  tttkiiii 
orss  bflib;  wył«i  dostojnicy.  Ale  liallaii  nie,  Iflko  radią- 
cfch  wiek  odrdtnia. 

Co  do  jobłgów  (t.  I,  p.  90;  I.  II,  p.  S9),  rzecz  dobizu  louił. 
Pobkieh  jobugow  doitujników  niema.  Z  kronikarzy  jeden  KadJnbek 
raskim  panom  wggiertkt  dal  nazwij  i  powoda  te  na  Itusi  Wf^cr- 
ekie  wpływy  rej  wodziiy,  a  jedli  nim  nczcil  Hojewod;  Mikołaja  W 
koDcepCem,  kromkarakim  z  tychłe  powodtiw  wyBkokiem,  raz  jeden, 
wyjątkowym.  /  aktu  publicznego  i  diplomalu,  wiadomo,  ie  za  l>n- 
dnika  czaaiiw  uiyto  i  węgiersku  jobogow  w  zaatfpstwie  nazwj 
kmiecia. 

P.  138,  nota  ^17,  w  BtatDcie  Kazim.  wielki«go,  poprswiil  s»' 
lely:  w  ordinatji  Bodianty,  Żlc  ai;  itawa,  gdy  z  pnyUicaeaiii  jt- 
dno  za  drugie  wiiijł«  liyti  motp.  Ciijslo  \4.i  wyiaienic  Kaamirt  p»- 
•taaowii,  niylne  bywa,  bu  nie  wsiyetkii  to  postanowił  co  w  iMlal 
zebrał;  nieraz  tedy  my*l  czylelnika  w  uiewlaiciwjrm  wiyzi  cca«i*). 

P.  147.  nota  831,  OaUua  p.  1^4  sio  miiwi  u  jiócacb.  tylko 
o  łłngaeh  bożych:  eage  tervt  riei  i  nieodgaduj^  jakie  uulor  miał  m 
cela  Galla  de  capiinin  miejace ,  powołując  eif  ns  niego,  —  Z  rege- 
Btru  mógł  stoeowoicJBze  uczynić  pTnytooienia,  W  tym  regestrze  Bandi- 
kie  wskazoje:  redigebanlar  i'n  atrBitatetn  capticitali  bdlica  ii»l  *tnla»r 
lia  lala,  134,  139,  154,  191,  192,  I9S,  3U4,  30S,  karty  Hczne;  a  mi(- 
diy  nimi  p.   1.^4,  bardzo  słumnie  nie  lamicidl. 
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Zgodą,    w  tycli  wezjatkich  razaub,  trudno  mi  się  od 
uzegii  cofnęć.   Skoro  w  jeden  statut  tak  zwany  wiślicki. 


P.  aso.  nol>  S70.  dt  labula  imnmrata.  nie  kromka  WfRl^tBko- 
[lulska  wspomina,  ule,  jile  pomoi;  annaliBU  w  wydaDiu  giWlskim. 

Tom  II,  {I,  ST.  M}luiD  jest  jakobj  u  tldmacia  tututa  miło- 
polskiego  p,  99,  capitaneas  tai.  samo  miało  iuacij'1^  cu  irojrwoda. 
N«  Cal^  kiiruio  93  wfruzn  wojewuij  nie  znajdziD.  Ma  to  być,  ar- 
liknt  B9,  p.  TI,  i  wielkopoiskich  do  wiilickiugo  wniesiony,  w  Vtó- 
ryca  oe^nlaiMiis  od  tldnioczuw,  wiernie  oddany  loatał  pnei  elarotlf: 
art.  96,  p.  71,  ardk.  lis,  p.   118. 

F.  3S.  aula  2,0.  O  wojewodzie  etl^kini  uik-zą  :trzi>Jłii.  Mówią 
i    wymifaiają  w  rokn   I29U. 

F.  302,  noty  236  i  S3T.  Pniytoczenia  x  Długosza  p.  ST5,  ani 
na  cćj  karcie  ani  gdaie  jindBiŚj  nie  xnal»Rł«[n'  —  Gdy  si«  l»k  nect 
ma,  odpiera  aotor  (tygodn.  lit.  p.  91),  prieto  po  drugi  rai  miejsce 
B  pltigoKta  przywodzą,  kłuro  doaldwnie  tak  hrzmi.  —  Powtórzenie 
■MMrafiie  bo  pierwsze  przytorienie  było  duło  niedosłowne. 
H|r.  807,  nolB  £51,  Gallos,  p.  117.  popraw  13S. 
^'P.  a08,  SOS.  Zacytowany  Kadłubek  p.  119.  nie  jen  Kadłubek 
U'Jego  syn  Wincenty:  ule  jego  komuntaCor  doktor  Jan  Dombrciwka. 
S%  przjtucEone  Blowa  )et;o  kommentatora ,  nect  wielce  różna,  bo 
Winc.  Kadtobek  piwJ  I30U,  b  Dombrówka  1410.  -  Autor  odpie- 
rając, twierdzi,  ie  wiedtjal:  szedł  tylko  za  zwyciajem  preylaciani& 
koni nientu toru if  naswą  kommentowanego.  Ja  ezyielnik  nie  wiedzift- 
diialem  o  tym  zdrożnym  zwyczaju  i  od  młodych  lat  mojich,  r.a- 
wizem  to  %&  uBCerk  i  htqd  poezytywał,  maj^ey  opłakane  nast^putna 
(pain  t.  I,  PiilskI  Art^dn.  wiektiw.  I,  9,  p.  1T|.  I  w  tym  rnzio  wo- 
b^bym  prtytuczenie  DonibnJwki  do  toma  IV.  hietorji  prawod,  sla- 
wiaAsfc.  odnieić,  njiiieli  Wincentcmn  albo  Mateuizotri  przyznawai!. 
Tom  UJ,  p,  163.  Vol.  1510,  popraw  vol.  I,  p.  874. 
F.    174,  r.   14U,  popraw    14S1. 

Nie  miałem  i  aiemam  przed  sob;  TOluminów  legum ,  zobonrif- 
zatem  tedy  Jana  Ulrychn  Sznaieckiego,  bez  wątpienia  zdolnego 
du  posznkiwań,  aby  mi  rdłnu  usuiwj,  wedle  przytoczeń  dzieła  Ha- 
ciejowskipgo  wyszukał  i  wypisut  z  CKemplarta  vo!nminów  w  Paryżu 
bijd^ego.   Uwói  cu  mi  na  niektóre  odpowiedział. 

Ltx  HuuiUuaria  co  do  kmieci  z  r.  ISSi,  Tol.  802,  vol.  II,  nie 
csiitujc  iadna.  • 

ii^dy  pańskie  tS&7,  vol.  U,  p.  es7,  Icifgaj^  sig  jedynie  do  Po- 
dola, powlursonc  oa  uejmio  piotrkowskim,  1567,  p.  73K. 


■ 


■INiiane  zoetaiy  różnej  początku  ustawy,  pówmnósiś^' 
było  następnie,  praktiue  sadowej ,  obmyślić  concorHancje, 
uchylić  wszelkie  aprzecznusci ,  nieswornoaci  anomulje. 
Ze  tego  dolcazać  można,  że  t«go  dokaiala  praklika, 
niew^tpię:  ninieinam  wszelako,  że  dziejarza  obowi^zkieni 
było  te  nieswornoaci  dostrzcgnć,  do  jtch  początku  Bie- 
gać, początku  azukfić.  Sprzeczności  były,  roaiy,  spra- 
wiedliwość ttapiły,  w  pięćdzieeiijcioletnim  Boleeławi 
wstydliwego  panowaniu,  posłużyły  mu  do  wydawanlt 
wyrokł^w  niesprawiedliwych;  a  przeto  nie  aaciersc 
je,  ale  na  jaw   wydobywać  dziejarskitn  staje  się  otw- 

43.    NajuatlnitSj  uderza  Maciejowski  w  me  wyrai* — 


O  odliieraniu  ziem  kniiecium,  toI.  U,  p.  1370;  nirmk  tu  •o'S 
słowa  u  Lytn:  jen  ta  a^g  kunicitacji  sejmu  mraiawskirgo  II>9l -• 
w  kuSrjRi  muirk  o  inplituiii  lołdu, 

Vol.  III,  p.  806 ,  itiAJduJc  sii;  ilubwu,  SHl)i«nni>  kodakiem  n^^* 
Bilacbcie  zmini^GzaDistf^j, 

Tc  kilkn  pri;rkłB[liiw  puwuluje  do  onruano^d  ciytelnika.  r^" 
niowwi  »m  tutor  uitr^gł  ciiytcialks  |t  U,  p-  XI,  Xil|  ta  «wl^ 
inudel,  gdj  dmkowuł  ilzidn  iwuje  niemiol  pod  rf  kij .  k  wifc  p*^^ 
dlag  nieb  rewJKJi  ni«  inugl  iiobid:  viy[\,  nii;  miigl  na  pisaw  istf' 
ciiD<)  pierH'8ićj  ri»iiiki^i  anoj^j  na  nowa  pncjraeó.  KuAcirłam  tś* 
1841  nuUf  naiaię  luujd  riowami :  puwiadnj^  mi.  to  pncUnd  ttma" 
cułki  pod  ukleni  Mitura,  wjruedł,  (dotiid  nie  wysiedłl.  w  oini  taat* 
jol  te  puniylki  a^  spruatowanu.  Ma  łcyjić  nowe  pnprawno  wj^lanl* 
i  muże  jut  wj&tlu,  (nie  wystJu  dutąd,  wyuliodai  teiaE  I85»|,  ir  nio) 
Mtp^wuc  uulur  uchyliieiiia  doatriejtłsiy,  takowe  pop  (ostu  wal .  tak  ji4 
zbjteciaą  jest  picrtrsaego  wydania  niedokładności  potilikiwać^ 

Co  du  ■[Oiumienia  urzódeJ  i  ninicnii>'i  autoru  i  mujim  nieacho' 
ilUcycU  ńą  widionifliu,  w  rasie  i  miejecu  gd«ie  piiypadBie  «twie' 
riuD  me  zdanie  (na  pnyklad  lennaid  i  feuda,  roibiory  daiel  (ib«|inia' 
jy:ych  dtiejo  itbu  TKnty  polskie,  p.  13^1. 

Wyioko  ncaci^  jedyne  w  snyni  rodsiOu  diieło  i  ■  lubołrif 
Jk  nim  lig  ruipHlruję;  niilo  mi  jvhl  uhhićj  dawnej  iiniytoici  prajpo- 
maiBnic:  afdi;  ie  przcciągloteii;  czmu  i  niicJMa  nie  aw^tlol^i  ku- 
dłajmy siy  ■  mówmj  lobie  prawdę. 
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ie  że  priwatna  własność  z  powBZechoój  wj^nikata^ 
Mooje  jak  niijprofitase  wskazanie  o  nieodzawnytn  byr 
ie  puśoiany  do  wzięcia.  Mo^m  aię  w  wyijażeniach  no- 
iok  siniii%ł  z  prawda,  gdjm  w  pierwszym  wydaniu  pi<* 
ma  mego  używi^tt^/ofnoiei  zamiast /Mwa^nwiK  Akiedj^ 
iU  dziedziczeniu,  którego  puścizna  następstwem  bywa 
Hi  bytu  wlasiKici  nieprzeczyłem,  niewidzę  owego  ką4 
OnriedMuego  prostowania  m^  myśli^  tylko  przyimęt 
Kanych  cokolwiek  jinnego  rodzaju  situacij  żtiajduję» 
2o  o  tym  giermańskie^  longobardzkie  lub  rzyiąakie 
luwo  u  siebie  mówiło,  to  mnie  nio  do  tego;  patrzy 
iemi  słayriańskiej*). 

,  Żeby  ułatwić  pojęcie  i  możebnośó  a  meodzpwny 
*yt  puścizn,  zwróciłem  baczność  na  rolnictwo  odłpgow.f, 
a  socjalny,  towai^zyski  stan  pierwocin  Ppls.ki;  na  rż,i^t^ 
ość  gminu  do  przechodzenia  z  miejsca  ną  miejsce,  ^iKa 
rzenoszenie  csijch  populacy  od,  Elby  w  gł%b  Polskjj, 
(jdecza  w  gł^b  Czech.  Słusznie  .  powiedziępp;  być 
noże,  że  to  dotyczę  gminu,  P^^^,?i^^f>^  ^^l^^t^j  <^.l^® 
ozległych  posiadłości'^).  Domawjam  więc  teriaz,  że 
iki  polotny  stan,  niemniój  obś^erhyniS  faiiotal  "posia- 
Hościami  i  posiadaczami  onyćh  ow6cżeśnyiti  rJfrc^rstwi^tA', 
lulites,  i  ślechcicami.  Nie  tolta  do#Ód  stawiam^  żfś 
bbiebor,  że  Prokuj  i  jinni  do  Polski  uchodzący  Wc- 
prajr,  że  Wichfrid,  Piotr,  pojiedyticzy  ^irtybyllóe  in^- 
[Ąą  do  wzięcia  posiadłośd:  ał^  przytoczę  (!Md:'%  btiick^ 
[Mtnadą  wejście  dó  Polski  Wekźow]6zów,''a  późtlilśj 
;a  Krzywoustego  Rawitów,  którzy  bez  trudu  posiadłości 
tąleili;  za  Władysława  Hermana  i  Sieciecha,  tłumy 
aarkotnyoh  z  Polski  rozbiegało .  się  po  Czechach  i  jin^ 


*)  Patn  wyżćj ,  om<{ wierne  ak^  moje  8  lanratdw  jmkie-  Dwiiłot 
riSn  csynUf  i,  5. 

*®)  Hiitoricanj  rosbiór  pmwod.  polsk.  &;  oontid^ratioiif  sor  l>'te( 
rolit.  de  Tanc.  Pol.  8. 
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aycb  krajach  tułaczy,  Odbic^rano  nieraz  obsz<!riiych 
posiadłości  ktńre  z  dziedzica  z  posiadacza  opustoszałe 
stawmy  Bią  do  wzięcia  puścizną.  Pustek  i  pnścizny  po- 
czątek dawniejszy  jest  od  owych  przytoczonych  czasów, 
jest  odwieczny,  nie  z  naśladownictwa  jakiego  ale  z  rol- 
niczego sianu  towarzyskiego  wypływający.  Bo  rolnicza 
była  słuwiańska  rodzina  ale  nie  była  uewolnie  do  zteitii 
przywiązana,  a  ziemia  jich  wielce  rozległych  była  prze- 
strzeni * ' ). 

Gminy  sławiańskie  zasicdzialsze,  rozdawały  na  ró- 
żny sposób  ziemię  do  uprawy,  dawały  na  pewne  lala. 
Podobnież  może  i  majestat  ziemi,  państwa,  książę  udzie- 
lał w  posiadanie  na  pewne  lata:  posiadatz  tym  nadal 
dieponować  me  mógł,  skoro  lata  upłynęły  schodził  precz. 
Lecz  o  takich  doczesnych ,  nieznaniy  żadnego  aktu,  żs- 
dnt^j  wzmianki:  przypuszczam  tylko  że  być  mogły, 
z  tego  atoli  żadna  puścizna  wyniknąć  nicuiogłai  bo  tó 
nie  było  posiadaniem  dziedzicznym,  _?f(ym  jimienietn, 
tylko  powierzeniem  doczesnym,  tenutą.*). 

Nadmieniano  gdzieś  posiadanie  dóbr  |)rzez  cume- 
sów  z  jich  urzędu  wynikłe.  Akta  na  to  żadnych  nie- 
dostarczają  śladów.  Sądzę  tedy  ic  żadnych  podobnych 
nie  było.  Comcs  z  administrowanego  urzędu  swćgo, 
miał  cmolumenta  dostatnie:  akoro  schodził  z  urzędu, 
niemiał  czym  disponować,  bo  wchodzący  w  urzqd  ad- 
ministracją obejmował.    Z  tego   nic  do  puścizny  zną- 


»'|  Herby  w  PoUzmb,  pismu  uiDifBici^.gnc  w  imnie  1.  NiMicf- 
kićgu  wydania  w  Lip»ku,  a  puwilirDte  w  tumie  IV,  Polaka  diieje 
i  raeczy  }(}.  PoinaA,  I8S6. 

*)  O  kai^ijcych  ciasowych  tlatknch,  ną  wipumnleniu  w  aklw-Ji 
pnypadkuwe  e  okoliczDotd.  Dokumentu  w  aa  nie  apecjalnych  ni< 
ma,  bądi  uiu  były,  b^dż  pu  upływie  ciaiu  jnku  iidiiego  atytLn, 
poDiiusonc;  prinlegia  mioime  yalitura.  —  Wicli&id  1143  otnymuje 
Lny  lamki  du  imicrui  tylku  etc.  otc. 
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leść  się   niemogło,    chyba  przy  zgonie,  partiknlarny, 
statek,  ruchomości. 

Posiadłości  były  dziedziczne,  haereditates j  w  dzie- 
dzictwo jcUy  w  dziedzictwo  dane.  Ojciec  w  posiadanie 
wprowadzał  syna,  dziedziczyli  tedy  synowie  ojczyste; 
synów  syny  dziadzinę,  dopóki  dziedziczącego  syna 
8tiJ:o:  $olo8  Jilioa  habebunł  auecessores.  Gdy  z  takich 
ziem,  osierociała,  albo  odumaitą  została,  stała  ppstą, 
byta  puścizną  do  wzięcia.  O  pustkach  mówię  na  dzie- 
dzictwo obejmowanych  lub  dawanych;  opuszczanych 
lub  dziedzica  pozbawionych. 

44.  Pięknie  bardzo  Maciejowski  wyrozumiówa  i  wy- 
wodzi personam  morałem  (t.  II,  9,  p.  7).  Owóź  to  ta 
osoba  jest  posiadaczem  posiadłości  swej,  właścicie- 
lem własności  swćj  nietrac%ca,  na  własności  z  któr^ 
tworzą  się  dziedziny,  czyli  posiadłości  dziedziczne. 
Dziedziny  y  haereditates  ^  były  w  pośród  własności 
powszechnej  .  (obce ,  obszczije).  A  jeśliby  podobna, 
obecy  communitasy  była  posiadłością  jednćgo,  rozrządzi 
nią  bez  przeszkody  bo  in  conmiunitate  nikogo  nićma 
coby  mu  zawadził  ^^)  on  sam  jest  osobą  moralną  po- 
siadającą. Ale  w  gminach,  w  których  jest  wiele  dzie- 
dzin, tćj  łatwości  rozrządzania  posiadłością  niebywa, 
albowiem  sąsiad  jaki  mógł  się  w  orać  bo  to  jest  po- 
wszechne wżeranie,  omnis  toluntaSf  wola  powszechną 


^')  Pakli  jednoho  samćho  jest  obec,  aniktć  tn  diediny  Ttier(rm'ii, 
ten  może  z  nić  ncziniti  coż  chce,  ie  mu  nenić  kto  prócz  branie: 
ale  ktjż  proda  diedinu,  obce  nejima  prawo  mierziti,  pcoto  ie  to 
s  wole  a  kupił  se  wsziu  z  wolin.  —  Si  autem  nnius  est  communi- 
ias,  et  nemo  hic  baereditatem  habet.  Ule  potest  de  ea  facere  (|nid 
Tult,  quia  non  est,  qni  propter  quodcanque  defenderet:  sed,  si  bae- 
reditatem vendit,  commnnitatem  non  jus  habet  metiri,  quia  est  yo- 
Inntas,  et  emit  cum  omni  yoluntate  (Kucharski,  jus  terrae  Boemiae 
art.  281,  p.  278,  335). 
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gminy '3).  Wykłada  się  to  tym,  że  chociaż  była  hae^ 
reditas,  dziedziczna  posiadłość,  wszelako ,  z  powodu 
drobnćj  rozciągłości  nie  mogła  być  wyosobniona  od 
wspóhićj  powszechnej:  wypasy,  wygony,  wręby,  łowy, 
były  wspólne.  Nie  braknie  jeszcze  gmin  podobnych, 
przedawnionych  porządków  na  Polisiu  dolnym,  o4  wie- 
cznych czasów  pozostałych  i  utrzymujących  się.  Nie- 
dawnymi jeszcze  czasy,  po  całój  Polszczę  napotykać 
l>yło  można  ślady  z  takich  wspólności  pozostające.  Lasy 
mianowicie,  ugory,  pola  puste,  bywały  takim  wspólnym 
użyciem  nawiedzane.  Jedne  łowy  qo  sobie  wyłącznie 
posiadacze  przyswojić  i  zastrzec  zdołali;  co  do  reszty 
prawo  puścizny  i  przyzwolenie  czasu  dopuściło  jim 
Worania  wzięcilt  w  posiadłość.  Nikt  jim  nie  przeczył 
uprawy  odłojgów,  zatkniętych  na  sWÓj  własny  ińjtA 
łąk,  wykarczowanego  w  lesie  'pola,  wydobycia  nowiny. 
Skoro  tak  postąpił  ścierał  wspólnotę  sąsiadów,  bez  jicb 
6pk>ru:  ale  przed  takowjrm  własnym  zajęciem  i  utytko- 
waniem,  wspólności  przeczyć  nió  mógł.  Baczmy  dobrze 
na  piodobne  pojęcia,  w  gminach  dotąd  zasiedlone,  aby 
wyrozumieć  co  przed  wieki  z  pustkami  być  mogło. 

Kiedy  się  utworzyło  państwo  w  jednym  majestacie, 
łatwo  myśl  sławiańska  przypuściła  i  pojęła,  te  w  tym 
majestacie  była  owa  persona  moralis  wspólności,  eom- 
muniłcUis.  Ztąd  naczelnikowi  państwa,  łatwo  się  stało 
pustkami,  puściznami  rozrządzać,  takowe  rozdawać 
w  posiadłości  czyli  dziedzictwo.  A  było  tych  pustek 
dosyć.   W  nich  osadzał  z  nad  Elby  wiedzionych  jeń- 


*')  Obce  neprawo  mieniti  podle  diedinj  w  kupi  aes  wi^ee  so- 
sleddw  jima,  net  ten,  jeni  prodal,  proto  te  snsied  jima  teł  prawo 
a  moie  obranid  wsoranie  abjr  nesoral.  —  Commanitatem  non  efl 
jnris  metiri  jnxta  baereditatem  in  emptione  ri  plures  Tieinoi  babet, 
nisi  fllnm  qai  yendidit,  qaia  ricinas  idem  jns  babet  et  poiest  de- 
fendere  disarationem  (Kucbanki,  jus  terrae  Boetoiae.  art.  SSO.  p.  977, 
278,  335). 
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ców  BolesłfKW  wielki  y  oraz  werszowiczów  flchronienia 
w  Polszczę  azukaj^cych.  Wszedłszy  do  Polski  porajici 
posiadłości  z  puścizn  otrzymali. 

Długo  w  pustkach  i  na  puściznach  siedził  się  kto 
chciał,  jimał  je  sobie,  na  swe  jimienie  i  haereditatem 
wyrabiał  lub  obracał.  Niewzbraniał  mu  urzą.d.  Jeden 
urzędu  zezwolenie  otrzymał;  jinny  bez  wahania  się 
gołosłowne  mi^statu  przyzwolenie*).  Puścizny  opu- 
szczane szły  tymże  co  pustki  losem.  Zwróćmy  baczność 
na  to  co  się  działo  i  stało  na  Ukrajinie  i  Podolu 
w  XIV,  i  następnie,  i  w  XVII  wieku,  a  zrozumiemy 
co  było  w  pierwotnych  Polski  czasach. 

Wiadome  jest  rozróżnienie  majątku  od  dostatku, 
to  jest  nieruchomości  od  ruchomości.  Nieruchomość  tę 
stanowiła  właściwie  posiadłość  ziemska,  która  jest  dzie-* 
dzin^'^).  Statek  doznawał  podobnćgo  jak  tamta  lostt. 


*)  Bosważmy  co  opat  Piotr  z  Lnbiisza  o  posiadłościach  Henri* 
chowft  móm  ;.co  pięknie  ny łuszczył  Szajnocha  w  II.  swych  szkicdw  to-* 
mie.  —  W  nowym  Maciejowskiego  dziele  zdaje  si^  oposiki  sporu  niema. 

^*)  Mdwi  się  po  polska  dobrze  siedzić  na  swym  zbołu  czyli 
życie,  Uk  jest  w  swćj  ziemskiej  posiadłości;  a  iyje  swojim  lub  cu- 
dzym chlebem ,  to  jest  ły wi  się  ze  swćj  lub  cudz^  misy.  Gospodar- 
stwo jest  zamieszkanie  na  swym  zboiu  i  onego  zarządzenie.  Pięknie 
tych  trzech  wyrazów  nłyi  artiki^  46*  praw  eseskich:  kdyż  poienu 
komornicy  a  diejn  jim :  panie  nenić  doma ;  a  komomici  di^ ,  a  kde 
je0t?  u  dcera  przebiwa,  nebo  na  hodech  jeat,  neb  u  priótele  bydli^ 
8  prawem  pohon  proszel ,  proto  ie  sie  na  swe  zbołie  wrati  s  cuzieho 
clileba,  a  pohon  zwie  kdy  stati,  że  na  swćm  hospodaristwie  nemć. 
—  Qnando  bedaTli  citant  et  dicunt  eis :  hera  non  est  domi ,  et  be- 
dalli  dicunt:  et  ubi  est?  apud  filiam  morat ,  vel  in  conyiyio  est,  ant 
apnd  amicum  habitat,  jare  citatio  peracta  est,  qnia  in  territorinm 
snum  reverteretur  de  alieno  pane  et  citationem  comperiet;  qnando 
stare  eam  in  ejus  oecononiia  non  esse  (Kucharski,  jus  boem.  art. 
46,  p.  237,  290).  —  Kdyż  je  to  jeho  zbożie:  ai  est  ejus  territorinm 
(ibid.  25,  p.  231,  241).  —  Tenitorium,  panis,  oeconomia  zasługują 
na  odróżnienie  (Maciejowski,  hist.  prawod.  sławiańsk.  t.  II,  22Sy 
p.  241).  Patrz  co  Maciejowski  powiedział  o  żylcach,  o  zmienionych 
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skoro  zoataf  od  bezdzietnie^  odumarty.  Biskupi  pra- 
łaci, księża,  najczęściej  bezdzietni  schodząc'*):  zasłu- 
niać  poczęli  ewój  statek  feaCamentatni  i  to  mole  ^t 
pierwsze  stanowisko  z  którego  testamenta  moc^  naby- 
wać poczęły.  Przekftzy  testamentami  czynione  kościo- 
łom może  leż  dość  prędko  nabrały  mocy  do  zagonie- 
nia majętności  od  jęcia  jćj  jako  puściznę.  Lecz  wła- 
ściwie hamulcem  na  puścizny,  stały  się  nadanin  jurt 
haereditario ,  warując  dziedzicom,  consanguin^orutn. 
oraz  wolne,  zmiany,  sprzedaże,  darowizny,  ostatnią  wola 
rozrzedzenie.  Było  to  rozprzesirzcnienie  dziedziezn^^ 
posiadania:  a  lubo  przez  to  posiadacz  stawał  się  wie- 
czyaiym,  ni  emitowanym  posiadaczem  i  zupełnym  wła- 
ecicielem;  wszelako  prawo  ni^dy  go  nieuwaiało  jinaczej, 
tylko  jako  poatndacza  majętności  która  była  powgzfehna 
wlamośeią^  Ztąd  konfiskaty  raziły  posiadaczy;  a  w  XVII 
jeszcze  wieku,  ślaohta  pojmowała,  że  jedynie  tylko  po- 
siada ziemie  rzeczypospolit^j  i  zaleca  odbierać  je  tym 
i  depOBsedować,  z  posiadłości  wyzuwać  (konfiskować) 
tych ,  coby  służby  rycerskiej ,  obrony  rzeczypoa polituj 
zaniedbywali. 

Zdanie  o  statucie  wiślickim. 
45.  Dziwno  wydać  się  musi,  gdy  Alesander  Wa- 
cław Maciejowski ,  mówi  w  Iłistorji  prawodawatw  eła- 
wiańskich  (i.  I,  133,  p.  229):  „z  dawnych  kronikarzy 
szczególniej  Długosz  prawodawstwo  wiślickie  ocenił: 
jego  się  najwięcej  trzymał  Lelewel,   wytykając  zalet; 

wyobrażeni ttch ,  i  o  tych  co  w  iylic  v  hosndorn  hyii,  III,  MS,  p- 
163,  164. 

"I  Arcyliitkup  Fiilko  1246  min)  ilziodzic^iD  aytia  BoguMi; 
kanonik  Mikohij  1347  syna  Jana;  praepositns  poinsniensia  l>87 
tnerh  gyniiw  dKiedzict;'cych  iRaraAsk.  cud.  maj.  Poluniae.  XXIII- 
XXIX,  LXIX,  p.  an.  37,  78|.  Kanonik  MikolHJ.  KwtrefgB  »by  po 
jego  tmierci  lyn  jego  Jan  mia)  nu  lapisie  koddołowi,  dotywode. 
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i  wady  statutu  Kazitnirza  wielkiego. ""  Moje  ooenienie 
jego  wynikło,  z  rozbioru  dość  zmudnćgo,  a  z  niejakimi 
apodziewam  się  z  tego  wynikaj %cemi  następstwami  Dłu* 
goszowi  zupełnie  obcemr:  a  nie  z  tego  co  Długosz  po- 
wiada. Trzymałem  się  statutu  samćgo  a  nie  Długosza. 
Pod  koniec  tylko,  wypadki  z  rozbioru  mźgo  wydobyte, 
do  tcibońiańskioh  Długosza  zastosowane  zostały  wyra- 
zów, tak  dla  zbliżania  do^  tego  co  w  -niedalekich  cza- 
sach, o  tym  prawodawstwie  mówiono,,  jak  dla  cieka- 
wości tyfih  u  których  Długosz  jest  wyrocznią.  Z  po*- 
wodu  tedy  Długosza,  oczami  rzymskiemi  na  prawo- 
dawstwo wiślickie  zapatrującego  się,  Maciejowski  moje 
wysiłki  jego  obwodzi  ramkami. 

Dostrzega  on,  między  prawodawców  wady  licząc,  tt, 
tworząc  z  różnych  wieków  i  czasów  powstałego  pra- 
wodawstwa księgę,  niepodali  żadnój  skazówkil  pr^y 
pomocy  którój  możnaby  było  historicznie  badać  począ*^ 
tek  i  wzrost  prawodawstwa  naszógo.  Oh  I  gdyby  tak 
było,  byłoby  to  zaletą  prawodawców  że  umieli  róicno- 
rodne  zrzódło  zatrzćć  i  w  jedno  zlać.  Maciejowski, 
zapatrującSię  rzymskiemi  oczyma,  pewnie  pragnie  wi*- 
dzió  w  artykułach  jimiona  (konsulów,  imperatorów), 
królów  i  książąt^  jako  historicznój  skaisówld.  Niemnii^ 
pragnął  bym  tego  i  cieszyło  by  mię  tokie  jimion  wy-^ 
taczanie,  jak  mnie  cieszy  nieraz  wadliwa  gadatliwx>ść 
lub  sprzeczności  wiekowe,  z  których  coś  htstoricznćgo^ 
wydobyć  można.  Kiedy  owych  jimion  niedostąje  icie- 
ssmy  się  gadatliwością*  i 

W  flowszeehności  wreszcie  własne  Maciejowskiego 
ooenianie  prawodawstwa  wiślickiego^  zamyka  się  w  przyr 
m^^wkach  do  gadatliwości;  a  to  go  najwięcój . irazi  Ż0 
prawnicy  wiśliccy  użyli  na  wzór  układaczówjustinjat^f- 
skiob  gadatliwości  i  rozwlekłości  na  wysłowienie,  nien 
pojmiąiąc  dcicha  czasu,  jakby  gadatliwość  jinnógo  otasia 
mogła  być  zaletą.    Niebaozył  w  swych  ogólnych  wyr 
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mtiwkflch  że  polowa  artykułów  poBOBtaJych  zwięzła, 
że  X  wielosłownych,  gadatliwofUi  uci^żn  niewezysikir, 
A  nsjczęecićj  jcet  wetępowych  dodatków  wielosłowniMrit. 

Stattdu  wiślickim  zwanif/o  tcydanii  i  rozbiór. 

46.  RoEbiemji;c  stittut  tnk  imzwnny  wiiilicki,  uie 
ERtfzy mywałem  się  imd,  trzeba  było,  nnd  tym,  co  pra- 
wodawcy zrobić  byli  powinni,  bo  powinni  byli  zrobi- 
to  00  każdy,  każdi^go  wieku  prawodawca  zrobić  po- 
winien. Zastanawiałem  aię  nad  tym  eo  zrobili,  jak 
zrobili;  co  zostawili:  a  leyo  co  zostawili,  rozpalrujfc 
formy,  oenowtf ,  wewnętrzne  stosunki ,  a  takowe,  do 
znsBych  odnoaznc  wydarzeń  i  porządków,  usiłowałem 
wygrzebać  prawodawcza  pi-teszłość,  odróżnić,  co  pra- 
wodawcy wiSlickit^go  mogło  być  dziełem,  co  poprze- 
dnika Łokietka,  co  do  przedłokietkowych  czasów  i  <lo 
dawniejszych  jeszcze  odnieść  można.  Dziejaraka  tef<t 
wymagała  rozwaga.  Niepochlebiani  sobie,  abym  ytwlj- 
BtkoBtronnym  opatrzeniem,  stanowiska  rozważane  x^^ 
bił,  nie  sądzę,  abym  wszystkie  do  rozpirtttfBnis  pr^- 
stępne  stanowiska  dotknął;  zawsze  mniemałem  te  ps- 
trąoę  widok  rozległy,  skruszywszy  jego  skorupa,  by- 
strzejsze oko,  do  głębszych  i  rozmajitych  przeaiUi* 
wo*ci,  z  pomyślnym  wywołam  skutkiem.  PnyjAśe 
czas,  a  to  nastąpi. 

Dzielnym  w  tym  rodzaju  poszukiwania  przewoM^ 
kiem,  byli  dwaj,  na  polski  język,  koło  roku  1490 
statutów  tłómacze.  Wartość  jich  textu,  jich  pi-ze- 
kładu,  nieiyiko  i-ówna  sitj  wartości  originalnśgo  teitti 
łacińskiego,  ale  powinna  mieć  dla  dziejarza-  wickuą 
od  originału  wartość,  bo  się  wyraża  wła«nym  poltkin 
językiem,  własną  mową  mysi  ustawy  oddaje;  a  kie^ 
originał  z  łaciną  wątpliwie  użyl^f  występuje,  tłómoOTC 
nam  objaśniają  jak  tę  łacinę  rozumieli,  w  czasach  gdy 
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statutu  siły  sw^ćj  nabieriiły;  ticz%  nas  j^  powitinyiny 
rottumi^ć, 

Tłómacz  SwiętodłUw  e  Wocieseiiift,  wskftenł  n$Hm 
nlidto,  jAko  biegły  znawca  praktiki  i  przesełodd,  mnogtd 
coneordfUicjey  rozróżniając  artikuły  obowiązujące,  od 
tych  które  jedynie  dla  pamiątki  zeszłego  z  pola  uśta-^ 
w^ddawitwa  powtarzał;  wskazał  nam  i  obliczył  artikuły 
dwu  prowitfcij  Wielkopolski  i  Małopolski;  obliczył  ar<- 
tikuły  j4kie  z  nich  do  statutu  wiślicki^o  wedid^y,  jakie 
odrzucane  zostały  i  za  zbyteczne  poczytane.  O  tym 
Długosz  albo  niepowiedział  wcale,  albo  zbyt  ciemno 
tego  dotknął.  Ztąd  wątpliwości  i  niedowiarstwa,  jakby 
miłezćnie  kronikarza  (albo  niedostateczna  rzeczy  wia- 
domość) mogło  co  mówić  przeciw  tłómaczowi  ex  pro* 
fesso  twierdzącemu;  jakby,  gdy  oba  są  współcześni, 
coś  mtii^j  znaczyć  miało  twierdzónie  wiekiem  starszógo 
dtlWńi^jszych  *crzeto  lat  kpiój  świadomego,  koło  roku 
1460  Swiętosława,  od  mfcodszćgo  w  1480  kronikę  swl|^ 
piseąc^o  Długoszai  Mistrz  i  doktór  Swatitortaw  z  Wo>- 
detsina^  kustosz  kościoła  Warszawskiego  świętego  Jana, 
wykładał  na  proźbę  Macieja  z  Rol»tiia,  plebana  02^11^ 
dkiśgo  a  pisarza  książęcia  Bolesława (  pisał  zaś  Mikołaja 
S«Ieda  pisarz  i  burmistrz  warecki  nuesiozanin  lati4  144& 
(p.  IdSt)^).  Zeznanie  kuitosza  Swiętosława  i  światło 
J6g0)  ooenkme  pewnie  przez  burmistrza  wareckiego, 
tudfliet  praez  pisarza  ksiąięe^  a  przeto  piraWA  świa^ 
domógot  flieznalazły  wziętości  u  Jana  Wincentego 
Bandckego,  testami  łacińsldemi  otoczonógo. 

47.  Wszakie  te&ta  łacińskie  przed  1450  wygoto* 
^ne  i  widb  w  bliskioh  tegot  wieku  latach,  przyświad- 
aM$4  Świfiortawa  powieści.    Bandtkt»^  nie  uanal  tego^ 


*)  SwiętOBJaw  %  Woci«8sina,  1426  w  nniYersitecie  krakowskim 
uć^e:^;  1440  w  nimie  profesBor;  ukazuje  ^ę  knotosscm^arsza^łltt 
l<49,  a  UfirS  dzitkAnetn^  a  UŚ9  ar(^iąjaktfnefn.  '"''' 
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A  zajmuje  się  luozolnym  Btatuiów  wydaniem:  jus  po- 
lonicum,  cołliuibus  manuscriptis  et  editiunibuB  ąuibuB- 
ąae  collatie,  edidit,  Varsaviae,  1831,  4to,  pp.  XXII, 
481:  nieszczędząo  na  tn  niewypowiedzianego  trudu,  za- 
ledwie jakie  zoslawił  ślady,  wyosobnienia  niatopnlsbich 
artikułów,  oraz  skupionych  w  wiśiitkich,  od  nagroma- 
dzonych pi'zce  ludzi,  co  się  drukowaniem  stawali  pra- 
wodawcami. Starannie  i  pracowicie  porozrńźnial  i-os- 
majitc  przywileja  żydowskie,  pi-zeciw  zdaniu  Długoua 
dnwność  jich  utrzyma);  równych  dołożył  siarań  dla 
rozróinieniii  redakcij  statutów  niesznwekich:  statutów 
ziiś  lak  nazwanych  wiślickich,  iiiejednoelajnytb  rodakcij 
i- podobnych  ruzmajilOEci,  choć  iinlcem  wyiknionc  były, 
nierozpatrzyl  i  dostrzegać  niechcial.  Znoszą  bez  braku 
i  bez  liku  wjuden  text,  rękopiBuia  i  druki,  wygotował 
dla  Btatutu,  wiślickim  mianent  usti'ojon<igo,  jak  sam 
mówi  eompilationemt  niestrawną  kompiiai^:  kompilacja 
która  chłonęła  w  eiebie  i  tt<xt  lungis  genuinae  redak- 
cjonis  i  text  wielkopolskich  nrtiknłów :  bo  jeśli  te  osta- 
tnie osobno  poBZczegulnia,  to  widział  się  byt!  do  tego 
zniewolony  w  cią<ru  drukowania,  niezdoławszy  kilku 
artikułów,  w  kompilacją  rozproszyć,  w  żaden  artikuł 
kompilacji  utopić;  a  zbyt  otwartym  ulegając  kudesów 
kilku  wymaganiom,  które  byt  wielkopolBldch  anikutów 
głośuo  otrębują.  A  gdy  do  tego  przycisniouy  zost^* 
iia  to  wyosobnienie  przyzwolić,  jak  mógł  jinne  Swięto- 
sława  objaśnienia  odrzucać  i  za  nic  poczytywać! 

Nie  8amo  to  nierozróżnićnic  redakcji  staje  się  ciężką 
jego  pracy  ułomnością,  jest  jinna  jeszcze,  co  okratnie 
gnębi,  a  pozbawia  badaczy  łatwógo  i  czystego  z  tych 
zrzódeł  czerpania.  Wiadomo  było  że  roku  1491  i  1|»06 
drukujący  statutu,  niezamierzaii  wydobyć  starodawne 
prawodawstwo  nieskazitelnie,  mieli  na  celu  dogodzić 
praktice  swego  wieku.  Jich  przeto  text,  dla  dziejar- 
ski^go  użytku  jest  skażony,  zepHuty;  znany  dość  z  kilko- 
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krotnych  przedrukowąt^,  nienaglił  do  nowego  wydania 
siebie.  Potrzebą  było  dla  dziejów  i  badaczy,  wydobyć 
i  dać  poznać  text  jinny,  jeśli  niezupełnie  czysty  i  nie- 
skażony, przynajmniej  taki,  jakiego  rękopisma  dostar- 
czały. Potrzeba  ta,  tym  jistotnićjszą.  się  stawała,  te 
text  rękopiśmienny,  nadwerężony  w  druku,  drukowa- 
niem w  ciężkie  ułomności  a  dowolne  przejistoczenia 
popchnięty:  w  dziesięciu  znanych  kopjach,  cale  zgo- 
dne objawiał  wyrazy.  Bandtke  rozdziału  między  tymi 
testami  nieuczynił,  textu  rękopiśmiennego  na  jaw  nie- 
wyprowadził,  oparł  się  na  drukowanych  i  skażony 
drukowany,  yarjantami  rękopiśmienoemi  obciążył:  a  po- 
wodując się  ciągle  drukowanym,  niekiedy  go  odstąpił. 
Text  tedy  rękopiśmienny,  tyle  pożądany,  został  w  ka- 
łużę drukowanego  zatopiony,  a  z  mętnego  topieliska, 
częstokroć  trudna  i  niepodobna  go  wyłowić  ^<^), 


**^)  Jak  s  tego  zagmatwania,  trudności,  często  nieobojętne  wy- 
nikają: okaie  uię  nieraz  w  następnym  kilku  pomników  prawodaw- 
czych rozważaniu.  Tu,  dla  przykładu,  przytoczymy  ustęp  artikulu 
137  de  treugis  pacisy  o  przymierzu  albo  glejcie.  Jest  to  artikiił 
wielkopolski  czyli  piotrkowski  do  wiślickich  przybrany.  W  nim 
wiślicki  zbidr  znalazł  ustęp  taki 

(W  kodejuich  Mikołaja  %  Rogoiua  1473  (W  pncUadsie  poUkim  1449  Świfto* 

i  MBcieJa  1478).  sława  z  Wocleizyna,  art,  IIS,  p.  76). 

debet  coram  yencrabilibns ,  cpi-  ma  przeth  w  bodze  uczczonymy 
9Copo  poznaniensi  aut  praeposito,  panmi ,  biskupem  posnyanyskym 
nostris  in  Christo  patribns,  pro-  alibo  proboszczem^  w  bodze  o- 
teatari,  quod  nos,  aut  capitaneus  czczy,  oswyadcsycz,  ysz  my  abo 
noster,  ad  expnrgandum  ipsum,  starosta  nasz,  kn  wiwyedsenya 
noD  admitimns :  palatinus  rero,  a  oczysczenyn  gegośmy  nye  przy- 
iptom  profogfim,  serrare  poteret  pnsczyly:  alye  wogewoda  tego 
per  sex  septimanas  ex  consne-  tho  begayączego  chowacz  moie 
todfne  antiąna.  przesz  szescz  nyedzel  sz  obyczayu 

dawnego. 
W  kodexie  1503  (p.  88,  89),   (a  pewnie  i  w  1460}  znajduje  się 
to  przełoiono  sposobem  następt^ącym :   tedy  ma  poświadczycz  albo 
na  nas  albo  na  naszego  starostę  przed  biskupem  poznaniskiem  abo 
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48.    z  boleńci^  duezy  te   uwagi   t  wyrzuty  kreślę: 
Idedj  się   mani   na  wydanie  jego  powoływać  c!o  jicb 


1  jego, 


iine  stiiroBlii  ku  ncijłcucniu  nic- 
n,  alho  lukownuii  łliiegowi,  molr 
:z    nicdr.iel,    pudlug  MMrrgo  HM- 

Łiuikie^  iteiuaoi   lAtl   fnt- 
lołyl  sputiolictii  niwif|iującjni|iirt. 

133,  p.  121,  uai. 

o  {jrzymienu  aibu  glcjctie. 
U!n  zbk-gly,  pree'1  nieliebnj'ni 
w  hoilKu  u.yMem ,  biiknpem  kra- 
kowakim  albo  wujowodą  krnkuir- 
ekim  %\bti  i^domiTskim ,  oiwud- 
esy  Big,  ric  tn;  albo  atarona  nu 
ku  uciysaeniu  jego  dopiiBciic* 
ni«lic«  i  elismy,,3t  takowy  pnerac- 
c»uny,  abo  wojewoiU  iins  obój 
liemie,  i^biri^owi,  przymierać  dwu- 
mieaii|Cia  óact  h*jóiie  mogl, 
ie,  clicnce  [en  urtiltoł  oalelydc 
emu  wyiia/i  textowi  iotyt  odpo- 
wiadają. Wsiakte  niepodobna  go  pro  te^tn  genninu  hrai.  Zd^je 
m[  Bi; ,  ił>  biskup  poznański  i  kriikowskim.  prubosiCK  i  wojetriidsmi, 
naiOFtii  w  williekim  Htutucic  nieiiinn^,  sury  obycia],  »ieii  tygodni 
1  dwa  miesiące,  praybytek  miru,  priymipira.  gleyln,  IreugiJw  i  padł. 
nasługiwafy  aa  dastatccsuu  odriitnieoie  lexlów;  lyniClaBsm  Bnndtk«, 
artykułu  tej;o  byt.  micdiiy  piolrkoirakicini  i  gdsyłaciciu  aanoloirłJ 
Ijlko  |srt.  9!>,  p.  ISl).  Sądię  te  wyroi  trouguw  nie  wy»edl  s  pidn 
witlickich  prawodawiruw,  ie  ledwie  w  lat  sco  Oopidro  wjtiąciył  lif 
X   kałtunariu  pnepisywacidw. 

Pryhfaai"  do  ibiora  wielkopolskie  ii  «yli  piotrkowskich  wti- 
kuMw,  puciyim  tig  od  artikutu  |IH|  117,  Biuidtl,e,  uieskogr  do 
doatnełenia  ttgu,  artikat  wielkupolski ,  dr  jtididbai  ad  curiam  rtgii 
otntarU,  redakcji  wici k opolski dj  dawniejszej,  pordwoiU  i  aniknleiDi 
qu(uido  Judei  non  potuil  redargui  t,  powodu  ic  obu  na  lym  piinkci* 
inala^)  i  nieroiwiklaną  cormptionem  kudesom  i«rxuca  |p.  99,  noto  IJ. 
Roinjtnienie  redaki^ji  pnysilo  num  ruipalrr.jć  niłdj,  w  plAoiic  niuiej' 
s/yni,  roidi,  88.   —  Patrz  co  o  lym  lleictl 


chcział  dopuij 

dacz   mir,   upewniwszy   go   za   siesc 

Baadike  podaje  xa  tcxt  wi- 
elicki I  Łaskiego  następaji|cyii] 
sposobem   |art.    137.  p.    112|. 

dc  tren  gis  pocis. 
fdem  rnt;ienB,  eoram  rercrondis- 
stno   iii  CMirislo  patre,   episcopo 

vieasi  uat  sauiJoniiriensi ,  protc' 
ttabilur,  qDod  nos  aut  capitaaeus 
Dosler,  ad  expurgaadum  ipsum, 
admittcre  noluimus,  et  cales  prae- 
nouiinsti ,  nut  palatinus  nustec 
iUiuB  lerrao ,  profugo ,  treugns 
doomni  men si roi  dare  poterir 

Zdaje    sig    ie    kodcxa    łaciński 
wiślickiemu   przyawi 
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skreślenia  obowiązanym  się  ozuję.  Przeżyłem  przyja* 
cielą  mego  Jaoa  Wincentego  Bandtke^  jego  zaszczy- 
całem się  przyjaźnią,  chowam  dlań  niewygasłą  pamięd, 
ilywię  szacunek,  dla  jego  cnót,  nauki  i  niestrudzona 
pracy,  z.  żałością  tedy  przypominam  sobie,  żeśmy  st^ 
GO  do  wydania  statutów  polskich,  na  jednakim  iue 
laogfi  znaleśó  stanowisku.  Moje  przełożenia,  proźby 
i  nalegania  9  do  których  i  z  rzeczy  i  z  przyjaźni  miar 
łem  prawo,  skutku  nie  miały:  żal  i  prawda  każą  mi 
to  powiedzió.  Zacny  Bandtke,  upór  nie  dokonał  to  w  co 
się  nidlMtozBie  zapędził. 

Andrzćj  Kucharski  wielce  zasłużony  dla  dziejów 
prawodawstwa,  wydaniem  wzorowym  najdawniejszych 
pomników  praw  słowiańskich.  Warszawa,  1888,  8vo 
ppi.  $07,  uozjrnił  nadzieję  podobnćgo  wydania  8tatu-> 
tów  połskiK^J^Mcf.  Ortografia,  dla  ruskiego,  serbski^o^ 
i  cseskiógo  Ktu,  którą,  łacińsko  słowiańską  zowie, 
jest  dobrze  obmyślona  i  mało  do  życzćnia  zostawuje^ 
Niewątpię^  że  ponawiając  ogłoszenie  statutów  polskich 
textu  poUkićgo  który  ogłosiłem  temu  lat  dwadzieścia, 
Idlkaj  należycie  swoją  odda  ortograCą.  Żmudna  taka 
praoa  jego  obszerną  języków  słowiańskich  znajomością, 
,f  starodawne  perskie  przekłady,  dla  badacaji 


*^)  Zakonnika  serbskiego  miał  Kacbarski  dwa  texta  dwu  ręko- 
pismów,  jeden  1390  daleko  od  dragićgo  poprawnićjszy ;  dmgi  w  ko- 
pji  170e  Cłcato  diiio  błędnćj,  ale  w  artikuły  póśnićjflae  lasobnićjsKy. 
T«a  OBlatiu  «bnU  za  text  wydania  sw^go  zamiesscsąjąc  na  końiai 
n$łnice  rękopisn  1390.  Dogodnićjby  było  dla  nas  badaesy  i  lepiej 
a#  wąsach  względów,  gdyby  był  prseciwnym  obrotem,  w  wydaniu 
awym  obrał  text  Idpasy  la9<^,  dopełniając  go  artik«l|UM  1700,^  oagr 
s  iM^ejl  wa  właściwym  miejscu »  esy  raaem  na  końcu  połoAonemi.  — 
W  niemieckim  przekładzie  zakonnika  serbskiego  (p.  łS4;  200,  SOa^ 
aaeK  potmegam  dusiawnikiSw  i  dmśiiit  ^  artikułach  5S,  190,  12  f, 
14?>  149,  isdnoatąinio  przez  Geschworac  oddanych :  co  druiinia  nie»< 
UBJlWwiada. 


4tf8 


użyleczniejezymi  aprftwi**).  O^rłasząjąc  pom 
ekidgo  prawa,  załączył  Kucharski  i  łncińekio  jego  tewa. 
Jeżeliby  teily,  szczególne  dokonywał  statutów  polskich 
wydanie,  pewnie  by  niezaniedbal  jich  łaciny.  Dla  lĄ 
łaciny,  trudno  aby  Bandtkiśgo  wydanie  beepieczoie 
usłużyli  mOf^ło;  niepodobna.  MokóI,  aby  z  niego  do- 
bywany, polskim  odpowiedział  wyrazom,  niesłychany, 
wypadek  niepewny  a  dowotoy.  NnjpożądańBzs  wedle 
mego  widzenia  byłoby  reccE%,  Łjdyby  KuchnreH,  nie- 
troszcząc  Btę  wiele  o  yarjanty,  dał  z  jakiego  dobr^o 
kodexu  test,  gdy  wielu,  baidzo  jc^et  polskim  przekła- 
dom odpowiednich'"}. 

Tak  rozwiódłszy  nie  płaczliwe  żale,  że  dot^d  texiu 
łacinskiógo  do  łacnego  i  bespieczn^go  użycia  nie  mamy 
i  wyraziwszy  me  gorące  życzenia  aby  się  takowy  zjawił, 
jidę  toczyć  me  rozpatrywanie  się  w  podobieństwie  wy- 
grzebania różnoczcsnych  uchwał  z  tych  Statutów  jakie 
znamy,  a  które  puw^zechnyiu  wiślickich  przyodziane  Sf 
jimieniem,  w  cząstce  mianem  piotrkowskich  odróżnione. 
Opierając  się  tia  polskich  przekładach  wskazywałem 
przed  laty  to  podobieństwo;  zamierzam  terne  poprz^ 
ine  widzenie  biorąc  w  pomoc  dostarczone  originałów 
ładńekich  wyrazy,  odwołując  się  dn  nich  i  przytaczając 
jus  polonicum,  w  którym  je  Jnn  Wincenty  Bandtke 
nagromadził""). 


inyktady   o^^lułuł,   tynylbym   a\ij 


'"I  Jo  ie  li  by  obu  (jolskie 
dra)p<gD  mogl  min^  od  TiCi 
rękopis  UGO. 

'"]  Nostręuiam  do  tego  lexl  kuilusu  li7'i  Mikołaja  i  Ro^eh 
Uktę  lit  inijdująer  ei;  u  TJiasa  D  ii  słyń  ■  kiego. 

*"!  W  poi.ranilniiii  piśmie  kriliran.  ronb.  atatnm  witHc  prij- 
tauidetn  zwykle  nrtikuly  i  kurty  wjdnnia  pncklodiiw  polskicti. 
W  nini^jsayni  piimie  przytaciam  Hrtlkuły  i  kany  Bandtkego  wyda- 
nia juK  poloDiciim.  Dwojić  na  kaidy  rai  priytoct^a,  gdy  ta  i  ta- 
cifiikim   jedynie    KKteni   jpst   spmwii   byłoby   nciątliwie.     CiyKlnik. 


U 


1 
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49. '  Z  tego  cośmj  w  poprzednim  piśmie  kritioznćgo 
rosbioru  atatutu  iviśliokićgo  powiedzieli,  widać,  że  to 
skupiło  szarpaniny  i  rozbitki  poprzedniego  i  staroda* 
Mm^iro  prawodawstwa.  Zbiór  wielkopolskich  mianowi- 
cie artikułówy  wystawia  prawdziwe  okruchy,  ułamkowe 
flłocz^ia,  odtrącone  lub  rozpadnięte  części,  ponóito- 
Rrftne.  i. po8^ćzi%rbione  skróceniem.  Te  texta,  które  noszf 
ittwę  stalutów  małopolskich,  wiślickich,  a  mianowicie 
iMigis  genuinae  redactionis,  s%  więcej  pełne,  daleko 
»niój  i  TEad£]^  iiszczerbione» 

•  Koapat  rojąc  się  w  tych  pozosti^ośoiach  i  rozmnji* 
^ym  onych  szyku,  niedostrzegliśroy,  ani  obmyślonej 
iakiój  rozwijającój  się  osnowy,  ani  koleji  widoków  ja- 
kiob,  następnie  jeden  po  drugim  do  obliczania  wybie<^ 
ranych  lub  razem  okupionych.  Potargane  wszystko  t 
ilstawieznie '  ic  ^tego  i  owego  coś  chwycone,  od  prżjt-' 
padkti,  bez  ładu,  w  nieładzie  rosnącym,  artikuł  po  ai> 
aktde  przysądzany,  dopisywany,  jakie  się  zkąd  dory* 
irczo  wziąśó  nadarzyło,  jaki  się  w  przypomnieniu  na-^ 
pnnął.  Jeżeli  wiśliccy  prawodawcy  chwytali  różnorodne 
łrtikoły,  aby  je,  jeden  po  drugim  dopisywać,  a  przeto 
w  statucie  swym  różne  widoki  i  uchwały  poplątali:  na;- 
itępni  przepisy  wacze,  przekładając  artikuły,  szyk  onych 
jdoiieniając,  mieszając  one  nową  mieszaniną,  rozerwą- 
[B«,  szarpaninę  i  poplątanie  pomnożyli,  żacieirając  a  przy^ 
najmniój  ćmiąc  ślady  spójności/  jakie  Jtiiędzy  niektó^ 
rymi  artikułami  z  pierwotnego  utworu  onych  wynikały. 
Więcój  w  t^j  mierze  ucierpiały  okruchy  wielkopolskich 
artikułów,  ależ  i  niiałopolskie  ciężko  tym  dotknione  zo^ 
striy  jflik  o  tym  przeświadczać  może  skonfrontowanie 
Diag^s  genuinae  redactionis  z  licznemi  kopjami  wiślickich 


NT  przypadku  potrzeby  łatwo  się  snąjdzie  ząjrzawsaiy  do  tablic  kriti- 
csoćgo  rozbioru,  w  których  nssykowaliśtny  odpowiednio  liczby  nrti' 
ktitdW  offgiiiał<^  łacińskich  i  wykładów  polskich. 


lub  niałopolakicb  iirlikiilów,  w  któiych,  w  kaid^  na- 
chodzi się  ua,  utruiIzi\J4co  roswapę.  co  mz  jinne  prze- 
kładanie. 

Taka.  atoli  iiicszykowna  pląianiiia  £lataii%  zoeUlt, 
s  uatuw,  różiiyiai  czasy  uchwalanych,  w  różnych  miej- 
scach i  księgach  rosniajityiu  zapisywanych  sposobetu. 
Fewsie  wielka  część  takowych  miała  Dagłówki,  epo,  rm, 
duj!,  rex;  tudzież  zamknięcia:  datum  et  actittn.  Tam 
w  zbieraninach  ponawianych,  wszędzie  odtrącone  lo- 
etoty.  Te  acta,  uchwały,  miewamy  po  kilka  lub  kilka- 
iMdcie  artikułów,  w  Jednym  pizediiiiocio  ucbwalunyt:!!. 
jeden  ci^g  tworzących,  a  w  redakcji,  wyrazami,  arti- 
kuł  naatępny  z  poprzednim  do  wiązuj  ^cemi,  w  jediU)  ca- 
łość spojonych.  Z  takich  całkot,  do  zbioru  nuwszago, 
wyrywane  bywały  artykuły,  jitme,  przyeadzenieni  ob- 
cych rozerwane,  w  przepisy waniach  rozsadzane.  Ule- 
gały nawet  nieraz,  przeobrażeniu  gdy  tego  wymagała 
potrzeba  powtarzajitcego  je  wieku.  Foudmo  tych  wszy- 
stkich jednak  roztr^ceń,  jich  związek,  jich  pierwsta 
zjawisko  zacierających,  zbieracze  praw  niekiedy  zbliżyć 
o  tymże  przedmiocie  mówiące  artikuły  usiłując,  rużRycb 
ułamkOw  pierwotne  zetknieme  zachowali  wielu,  pier- 
wotne kształty  powtórzyli,  tuk  jiż  niemal  w  ksżdyui, 
coś  pozostało  cechującego  i  odznaczającego,  co  niewąt- 
pliwie dziejarskie  nawudsi  oko,  do  badania  i  wysnb- 
kania  jich  początku  lub  przeobrażenia. 

tJą  w  tym  odmienne  zwyczaje  i  przepisy,  czasów 
i  przemijającej  praktiki,  nowe  i  uatAlające  się  rozpo- 
rządzenia, różnymi  czasy  zapisane;  jidzie  dużo  oczu 
zapisania,  aby  wiedzieć  kiedy,  nowe,  stare,  lub  pne- 
raijłuące  w  pismo  przeszły.  Królowie,  książęca  byh 
prawodawcami,  czyli,  za  różnych  królów  i  książąt  sta- 
nowiono uchwały.  Żaden  z  nich  kodexu  obmyślanego 
nie  tworzył.  Uchwalali  ustawy  dorywczo,  stosownie  do 
potrzeby    czasu  swego,    szczególnych   czasu  rncdogo- 
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doości;  coś  nowego  podnoa9%o,  proi^%c  zboca^enia, 
ukrzepłiijąo  albo  upaważpiąj%c  zwjam^^  dopełniając 
C9Wgo  piedo9towa];p.  Był  prawodawcą  takim  Bolesław 
wielki,  ą  pewnie  uobwał  gwjch  po  łm^inie  niepisi^; 
inictuze  teges  Bolesławą  ainviłego,  pewnie  zachowane 
luęaoslałf^  ,Z^  l^zimirza  sprawiedliwego,  Konrada 
i  L^Bzką  ząfulsywaiie  jii^  po  łacinie,  za^aiowały  się  hezr» 
piąGA^totwom  posiadłości  i  własności,  ochroną  biedmej* 
s^fck  Gtd  luipaśoi,  do  c^ego  siwnSciły  synodu  łęcavr 
ckiego  1180  uchwały.  Henrika  brodatego,  powściągały 
zuchwałość  oso^erców  i  zdzierstwa  urzędowe,  ni^rzy*r 
a wojitc  opłaty.  Łokietek  ogłaszając,  oonatitutionea^  ar-' 
4mMJ^M0t  (idiota  9.  mówił  mc^egtaticznie  o  całości  pań-* 
ąiw^ti  pe^^iublikii  powściągał  łotrostwa,  walczył  i  obar 
lał  piDBywiłc^a,  pewnie  i  rycerskim  zajmował  się  pn^ 
wenif  Z  ijtob  poca^ą^ków  3;  tych  stanowisk »  wypływały 
pek  m^^wji  kaady  miał  swe  specjałności.  Kazimirs 
wielki  ^anft  jeden  był,  co  się  zajął  ogółem  uchwał 
i  ^vyczą)ów,  takowe  digemty  dla  użytku  sądów.  Jeina 
przyznane  być  mogą  porządki  i  nowe  przepisy  sądowe, 
^mfioim  więcej.  Jak.  Justijijan ,  mni^j  stanowił,,  prze- 
ft^łych  (Glłgastmn  i  cgdej^  wygotował:  tak  Eazimirs  co* 
k/Sikwiek  pt^yc^ynit)  a  właściwie  poprzednio  prawodar* 
malwo  ¥1  łHiyni  dig^mty  digąata  poląkie  wygot/omei, 

«,j|M>«  W  takich  digestaeh,  mo^ą  się  analeść  ustawiy 
kirisfdego  o»a«n,  a  niean^dą  się  te  co  sc  zwycai^  wy«« 
aałyr  "tm,  ncUw^y  dawsbo  zwy^aąj  jaki  obalaiącą;  aoi 
praopisy  jakie,  któro  zwyczaj  odepchnął.  Dla  tego 
iteiaa  oąi«pni€|^ćj  posalaki  o  bycie  orda^w  czyli  są* 
iś^m  bośEycli;  ani  uchwał  Henrika  brodatego  znoszących 
9iqpoaiaiana  potym  sdroćności:  a  jakich  ledwie  ślad  jcr* 
diićj  dosln^e;  ani  Kazimiraa  sprawiedliwego  prseeiw 
grabieży  puścizn  po  duchownych  bo  o  te  nikt  więo^ 
niągoaiłi  ani  z  Mieczysława  III  praktik  wypływają- 
cych, bo  te  a  nim  poszły  precz;  ani  Bolesława  śmia* 
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za  bezbożne  [lOO^Ttttnycli ;  uni  batwochwalutyiu 
tchnących  ubyczajetn:  różne  zwyczaje  rtaiutami  opi- 
sane często  z  przedchrześćj  aria  kich  irynilcajł  wieków; 
chociaż  wskażemy  widoki  statutów,  które  za  Bolesława 
wielkiego  początek  awój  miały. 

Uchwalanie,  w  różnych  cznsach,  różnym  obyciR- 
jem  odmienne  przybierało  formy  i  spoBoby.  PicrwBM 
i  bardzo  dawne,  kiedy  z  ustnego  w  pamięci  przeulio- 
waiiia,  zapisywać  poczęto,  krótkie,  zwięzłe.  Podobne 
pierwszej  w  Polszczę  laoiny,  sięgają  czasów  Kazimi- 
rza  sprawiedliwego.  I  te  które  Henrik  brodaty  eon- 
seripait,  tile  były  rozciąglejsze.  Rozaągiośi  rodnie  ia 
ordiuatioiiibua  et  edictis  Łokietka,  przybierając  formy 
majestatu  rzymskiego,  poczynała  się  w  wielosłówooić 
ponurzać.  Htała  się  takowa  jeszcze  płynniejsza  w  nie- 
wielu Kozimirza  wielkiego  uchwałach.  Było  to  ubar- 
wienie wyrazu,  wynikające  z  wrażenia  jakie  poznawa- 
nie prawa  rzymskiego  na  umysłach  sprawiało:  w  eU> 
lat  potym,  stało  się  pedanterją  drukujących  digcsia  le- 
gulejów. 

Jeżeli  względy  te  ogólne,  tak  widoków  prawodaw- 
stwa, jak  sposobów  i  wysłowień  prawodawczych  s; 
mocne  środki  do  rozpoznawaoia  arlikulów:  drobne 
w  wysłowieniu  jich  obroty,  wyrazy,  spusobiki,  nicronćj 
silnych  dla  nas  dostarczały  siadów  do  odkrywania 
związku  i  artikułów  i  dawnoitci  onych,  Fraeterea,  emm, 
etiam,  kem,  ej^iune,  exquo,  »i  autem,  aliaa,  przy  zbiegu 
jinuycb  okohcznosci,  nabywają  w  udowolnieniu,  elano- 
wczego  znaczenia;  równie  jak  j/j-oMt,  raz  przeobrażenie 
przeszłości,  jinny  raz  nowotnosć  ariikułu  c«chowaA 
mogące.  Tymi  rozmajitynii  środkami,  usiłowalitoy 
wskazać  i  oznaczyć  ntzkład  na  różne  czasy  wielu  ar- 
tikułów digestów  polskich. 

*  Ale  ten  rozkład  na  różne  czasy,  zaattakowanym  zo- 
stał  i   jiodwróconyni    w   dziele   świeżo    wyszłym    roku 
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1856  Zygmui^ta  Helcela,  czego  w  nowym  mych  tru- 
dów przedrukowaniu,  mimo  puścić  nierttożna  bez  jakie- 
jkolwiek na  to  poglądu. 

^^^Helcel  opArzony  w  mnożniejsze  do  poszukiwań 
easoby  bystrym  i  przezornym  obdarzony  okiem,  w  tak 
laswanym  wLślickim  statucie,  dostrzegł  zwód  czterech  ro- 
uniyityeh  które  rozróżnił  i  rozosobnił,  utrzymując  te 
wszystkie.  8%  kassimirzowskie.  Jinny  tedy  kierunek 
wzięło  główne  zatrudnienie  jego.  Mnićj  bacząc  na  prze- 
isłoóć,  często  obojętnym  jest  jeszcze  z  ozegoby  pra- 
wodawca czerpał.  Gdy  atoli  jedynego  przypuszcza, 
aic  dsuwnego  że  wgląda  w  marzenia  czy  urojenia  cie- 
kawości tego,,  co  owoc  jedynego  praw  zdziełcy,  w  po- 
[MTzednie  wieki  międlmy  wielu  rozproszyć  usiłuje.  Stre- 
ściwszy tedy-  me  widzenia  (§  38  —  43,  49—  60),  kreśli 
potom  kritikę  badań  i  zdań  mojich,  biorąc  przed  się 
to  wszystko  w  czym  nieudowodnienia,  przypuszczenia^ 
bypotbezy^  myłki,  błędy  najaw  wyprowadzić  mógł. 
W!iele  jeszcze  z  mozołów  mych  na  kiedyś  potym  za- 
chował do  podobnego  obrotu. 

T.  Cieszy  się  że  te  uczynił  skrętnie  i  sumiennie.  Co 
io  skrzętności  to  prawda,  co  do  drugiego  to  co  jinnego.. 
Należałoby  mi  z  tćj  kritiki  korzystać,  tylko  nieco  za- 
póśno,  wyskoczyła,  kiedy,  z  wiekiem,  niepaoc  i  nie- 
iklt^dść  dotkliwie  dociskają.  Chętniebym  tedy  oboję- 
tnoMą  i  zupełną  się  pokrył  ciszą.  Gdy  jednak  przy 
iyciu  jestem  a  Żupański  o  przedrukowanie  trudu  mego 
wolft^  ze  .skrzętności  tedy  choć  trocha  w  następnćj  mo- 
aota  mego  osnowie  korzystać  usiłuję*);  co  zaś  do  dru- 


*|  ChyW  jednak  w  sknętnośd  swćj  mdwiąc  o  CBackim  (§  36). 
uiMmi^  łwVdcił  pierwssy  uwagę  i  saostnył  ciekawość  badficzdw  pra- 
wdy;  pchnął  jich  na  drogę  dalszych  poszukiwań,  dziełem  o  litew- 
skich i  polskich  prawach  1800  wydanym,  o  którym  Helcel  nie  spo- 
nina,  SBOJąc  tylko  spomnienia  z  rozprawy  o  zrzódłach  praw.  Tćj, 
w  urywku  po  zgonie  Cza/ckiego  nalezionćj,  ni  Bąndtke,  ni   Macie- 
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Epego,  nioiitoja  raroZ  wytykiić  w  ud  cieni  ach  wyiaicn, 
czy  zbytelc  praymówkt  jakiej,  ety  wmawianie,  łub  iltii- 
>;oszowgkini  eppsobem  wydęte  etńw  pęcherze.  Wwoln 
Bię  to  czytn.  Zdarzy  się  jednak  diii?  niekiedy  zftjirie- 
eepnic,  wybiiclinęć  odparciem.  Resztę  zostawiam  ciy- 
trtnikoin  mojiin  jeśli  aic  jesecze  Jacy  najdi^.  Ci,  nn 
tnk  iartkim  uspiiaobieniem,  jak  ewym  trudem  rozoj[iiiony 
kritik,  ocenią  Buniienną  przesndę  je^  w  obracanin  m^ 
myśli  i  wyraieii. 

■  Cohądź  niepodobną  mi  się  wytlitwata  reecz  I  wy- 
daje znwszP,  aby  rednktorowie  kazimirzowskich  niicK 
się  wysilać  na  tę  nicjednoetajność  i  tę  dziwną  prtroci* 
znę  w  redakcjach  jakie  baczne  oko  razi  i  iiicpokoji, 
nie  ZKiywJijąe,  nie  powtiirzając  ruztnajitejio  wysłowień* 
poprKedmch  eziiaów.  Co  powtórzyli  i  na  swoje  prte- 
dzierzjraęli ,  poazukiwałfm,  choć  chybnic  A  juk  się  to 
W  roka   1850  skleciło: 

<ltt  tpgo  wracam:  aby  myśl  moję  za  pomocę  nie- 
którycli  rękopiśmiennych  łaciiiskich  textów,  jitinieJB^S 
czynić;  nowymi  niektórymi  dostrzeżeniami  ją  popnsrt; 
a  nsilność  przyszłych  badaczy  i  ^\'ydtiwcuw  staimów 
do  UBUp^nienin  tejfo  tnulu  wywołań. 


POMNIKI    PRAWODAWSTWA. 

Konglyłucja  łęczycka  JJSO. 
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51.  Nim  przystąpię  do  wydobyci*  z  digcaińw  czyli 
atuiotów  Kazimirza,  przeetafzalyeh  m-rikułów,  wprzM 
zatrzymuji;  się  nad  najdawniejazym  piiiwodawBt)va  pol- 
skiego pisanym  pomnikiem,  który  w  rozerwaniu,  Dieitial 
docbowi^  się  cały.    Zjechali  się  w  roku  1180  do  ł<{- 


ju«'«ki,  ni  Jn,  iiiTĆeimy  uicmu^li  bj  uieinali,  bo  Anpnm  1S45  d 
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czycy,  bieku|»,  doatojnicy  świeccy  i  eam  księże  Knei- 
mirz.  Złożyli  synod  na  kiui-yni  fcettfiaalieortan  et  nae- 
nitaritim  rirorum  eonnilia.  na<liiłyda  fańskich  ]ii-zi;jaż- 
iJżpk  tii<lzicż  Ju^h  słańców  i  (rońców,  oraz  ąuasdaiu  abu- 
eioncs  et  eolitiis  injtiria!!  ab  eccleeiis  et  personie  eccle- 
slaatlcie,  zostały  emendutae  et  araputatae.  W  skutek 
czego  uchwalono  eonstitutionein,  którćj  spisano  acriptvm 
cmtAertticum  i  takowy  papieżowi  Alpjtandi-owi  III,  do 
approbaty  i  potwierdzenia  przesłano.  Znajduje  się  tedy 
ona,  w  bulli  tego  papieża,  pewnie  e  scripto  imlltenlieo 
ukróeona;  obszerniej,  spodziewać  się  btz  widkiegu  kro- 
nikar^kiojio  skrzywienia  powtórzona  koło  roku  1190 
przez  Wincentego  Kadtubkowego. 


Wincentt/ 

Fuit  HUt«m  buic  genti 
ex  anfiquo  persolenne  et 
quasi  eotteuciudiMi'  aucto- 
ritałe  approbatum  ul  (juis- 
que  poletitum  quorumlibet 
pompatiee  verf/en»,  paupe- 
rtan  non  tantum  paleani, 
foenom,  stipnlam,  sed  aa- 
nonam  lioreit  ac  tuguriiis 
perfactis,  prin;dative  diri- 
peret;  nec  tantum  depa- 
ecenda,  quantum  caballis 
pes  perculcanda  profunde- 
re*.  Erat  et  aJiud  non  ab- 
simili  teiueritate  aniiquum, 
ąuoŁJetts  a  potente,  aliąuid 
vel  exHU  leffotiunciilae  ad 
queniltbet    eseet    iniitanter 


AlfjKander  III.  papa 
w  bulli " '). 

Consuriwiineni  autem, 
quae  a  pńncipis  terrae  ser- 
rabatur,  yidelicei,  ut  quo- 
cumnue  pergerent  pompa- 
tKr~,  iiwnóentes,  korrf a pait- 
pfTHtn  i 


etoi  inter  abeeittCB,  aliąuid 
nepoHoli  quRndoque  con- 
tiii^eret, 
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perferenduBi,  juMi  sunt  sa-* 
tellitee  yere^iar^jMiperum 
insilire  et  unius  nórac  mo- 
mento  infinitissinia  atadio- 
Fum  milia  eursu  citatissimo 
transyolare :  quae  rea  mul- 
tis  multofuitpericulo;  quo- 
randam  caballis  irremedia^ 
biliter  enerv€di»f  ąuorun- 
dam  penitus  eatincHs,  non«- 
nullis,  cum  probati  eseent, 
irreTocabiliteF  abductis :  un-' 
de,  latrociniorum,  nonnuu- 
quam  homicidioi*um  obrep- 
sit  oecasio  non  raodica. 

'  Fuit  praeter  haec  a  prin- 
oipibus  pertinaoiter  usuri-^ 
patura  uŁ  bona  decendenUa 
pont^leum^  qua8i  quodam 
praedocinio  diriperent  aut 
a  principali  JUeo  inferent 
(quod  quia  diyini  juris, 
nullius  in  bonis  est:  quod 
autem  nullius  in  bonis  est, 
occupanti  conceditur.  Sed 
deus  nec  irridetur,  nec  ir- 
rideri  debet  ullius  fantasiae 
reticulo). 

Igitur,  nec  taUa  de  cae- 
tero  ^ant»  (jubet  aeąuitatis 
princeps)  siib  anathemcUU 
interminatione  inhiberi. 


impii  doUllilee  diaearrentc^. 


xapioB  quóscunq»e'  eabal- 
lo8j  piraperum  Jigreatiiiiii, 
vel  śnertfcuremi  iń  »Mmi»  oW 
anmino  destruet^emt. 


Constituens,  ns  bona  de- 
cendentium  epueoporum, 
amplius  cor^iaeerentur^ 


CoiistitotraD  est  etism  ut 
si  qui«piam  in  ree  defanott 
episcopi  manus  eonjecerit, 
mnculo  anaitkemaiiś  teneo^ 
tur,  (Nec  praesumat  q]1u8 
raptor  defuncto  episcopo 
succedere,  donecabeolutio- 
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nie  beiieficiuin  aSBequatur, 

ablatis  reetitutie,  vel  abla- 

toiiiDi  congi-ua  acstiraatio- 

ne  praeiuissa.) 

Kronikarz,  niewatpić,  zachował  kolej  auteniiczne^ro 

)isiiiB,  dwu  konsiitueji  taęści;  buli*  takowe  przełożyła, 

laprzód  o  puaciżnie  biskupiej  prawi,  a  polyni  o  udą- 

iliwościacli  przejazdów-    Co  kronikarz  wytnozn  izym- 

kiego   prawa  o  nulliua  in  bonie,    może  jego  własnym 

eet  dodatkiem,  lak  jak  w  bulli  o  duchownych  grabie- 

;«ch  i  dawanych  jim   rozgrzeszeniach,  jest  przydatko- 

vym  rozporządzcnieni  papiezkim.    Co  bulla  nadmienia 

I  umorzeniu    nadto  pospolitych  ahugtonet  jakie  kościół 

duchownych    trapiły:    to    do  konstitucji  nienależy,    to 

lyto  jinnym,  pewnie  jedynie  kanonicznym  rozporzędze- 

liem   załatwione  z  pomoc;  Kazimirza,  a  nicznajdowało 

ię  in  scripto  authentico.   Konstitucja  ta  dala  początek 

irzywilejom  niektórym  i  prawodawczym  przópieom. 

52.  Z  buUt  papiezki^j  widać  że  nie  eami  świeccy, 
le  równie  i  duchowni  mieli  we  zwyczaju,  gdy  się  porfr 
ladarzyła  grabić  pośmiertnych  bezdzietnych  ducho- 
rnyuh  siatek.  Rozporządzenia  papiezkie  i  synodalne 
fiogly  ten  duchownych  zwyczaj  dość  rychło  powsd^- 
IHĆ;  trudniej  było  zabezpieczyć  eię  od  napaści  świe- 
ki4j  A  mianowicie  książęcego  skarbu,  Anaihema  kon- 
(itućją  1 180  zapowiedziane ,  nie  było  dość  skuteczna 
TOŹbą.  Trzeba  się  było  długo  jeszcze  ze  zwyczajem 
mairać  i  nieco  mu  pobłażać.  Władysław  laekonogi 
TÓc^j  w  Krakowskim  a  dłużej  w  Polszczę  rządzący, 
«  ciągłej  z  duchowieństwem  zwadzie,  zdaje  się  za  nic 
niał  1180  konalitucja.  Biskupi  więcej  sobie  uskarbili 
nyśli  trzech  młodszych  książąt  Leszka  białego,  Kon- 
ada  i  Władisława  odonicza;  wyjednali  u  nich  niejakie 
lODOwienie  konstitucji  1180  która  moc  traciła:  a  to  po- 
łowienie  było  przywilejem    super   ecelesiaatica   liberiaU 


L 
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w  którym  ^iififŁa  subie  zaatrzogli :  ut  ei  aunun  vel 
iir^enium ,  eiYC  pr(?tiosss  vcste»,  aiU  palafriilas  dece- 
ilentiuin  episooporum  inveiietin[,  et  epiecopus  deceeeerit 
intesiaŁus,  iii  ueue  buos  oniiiin  convertanlur:  Liegftt  pa- 
piozki,  ti>  zniwierilzil.  Wszakże  zostrzeżenin  ukowu 
Ilia  podabalu  się  Innocentemu  III  przywilej  zaŁwier* 
ilzaj^omii,  iialci:al  na  książąt:  ut  ncquHquaai  in  osiu 
euu8  supratlicta  convci-taiit ,  cum  id  in  suae  ealuti*  cc- 
dcret  detnraentum,  scd  ecclesiac  cui  dufunctus  epiecu- 
[tuB  prnefuit,  illa  faciant  inic^ralit4!i-  asfli^nari**^).  DU 
zbawienia  t^dy  duszy  swojej  powinni  byli  książęta,  zIoio, 
»n'lłro,  szfiiy  i  rzędy  na  konJe,  ze  etaików  btekuplcii 
baz  tealameutu  echudzifcych,  pozost^ite,  całkowicie  ko- 
ttuiołowi  zoHtawii'. 

Jak  co  do  osierooiałć^o  etatkii  biskupiego  tak  ró- 
wnie i  co  do  uciążliwości  z  przejuzdów  [lanskich  wy* 
nikajfctj,  kunslitucja  1180  ponawiania  i-puwtai-zania  po- 
irzubowuJa.  Siad  tego  puzoHtal  w  wielkopulskićj  uet»- 
wie  stMlutem  piotrkowekim  objętej  (arlic.  12),  która 
brzmi  jak  następuje. 

Ibeiu,  uuui  omnibus  yioleutia,  sic  ab  ^iniuibus  juri* 
buB  pruhibita,  exigiŁ  rcgiae  majestati  pruhibere,  ne 
trauseuiitee  per  viam  ad  domiuos  ijisorum,  vi.'l  in  pro- 
pnie  ne^rutiie  ordinandis,  8ivo  sint  principes,  miUtee, 
aut.  alterlua  etutue,  cujuscumąuc  condiciouie  IniniiiiMi 
OKisCant,  pi-o  se  ezpensas,  aut  pabuła  eąuorum,  in  vi!- 
lis,  tabernis  aut  locie  soliiariis  vi')  recipiant,  U  ali- 
iiuam  Tim  inferaut  vcndere  iiolentibus  *),  aut  a  v<edi- 
tionc  se  rcirahentlbus:   sed  uniusquisque  libure  utstor 


')  nprwsjp  dwa  wylnnia, 
['tej   14IB  mnją:  mloutlbnu. 
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r«  Bun,  pro  libito  eune  vi>lunintis  (jus  gmlnn.  Batiłlikii, 
p.  123.  124). 

Konetiiiicja  powsciępająca  nndużycift  w  przejazdneli, 
przy  ewyni  ponnwiuniu,  wynm<rala  poszczG{riiłowaił, 
(In  (lat  ki  I  wy  cl  I  przepisów,  z  tych  liczby  jiist  dopiero  przy- 
toczony artikuł.  Wyrnz  ptinnipen  w  nim  znnjdujący 
eię  nieznany  i  zupełnie  obcy  dla  statutów  Kazimirza 
wielkiego,  pozostaje  z  czasów  dawnych  i  pierwotnego 
ustawy  utworu  gdy  prinuipee  poinpntice  vergenies  uda- 
wali się  ad  Jo 'lino s  ipnorum,  do  swych  liospodinów, 
ksiaź^t,  którzy  się  Lechjpj  dzielili.  Wyrażenie  to  w  ca- 
łych wiślickich  i  piotrkowskich  digeal ach  jedyne,  w  ża- 
den sposób  wiekowi  Knzimirza  wielkiego  nieodpowia- 
dające,  iidnoBi  artikuł  do  czasów  bardzo  dawnych.  Ale 
go  powtarza  Tegia  jnaji^Mus  w  Polszczę  dla  wielkiej 
Polski,  pewnie  bliska  czasu  w  których  dostojniki  prin- 
cipee,  do  swych  hospodinów  dominoa  jeździli.  Pono- 
wienie tedy  lego  aitikiihi.  przypisać  możemy  Pizcmy- 
sławowi"). 

Patńmmhum.  1200-1220. 
,",  52  bis.   Do  pomników  pi-awodawstwa  polskiego 
motfl   BTC    godzi  liczyć   to,    co  koło   roku  1228  ustnie 
ft-yfseld  Yincenty  z  Pogorzel ,  mąż  rycerski ,  ziikonnik, 


•|  Uwiadoniiu    Uaa    Helncl    io    sij    I  ul  la    lapiebkii    1180  najdiije  I 

w  Hrcliiwnm  kapiliilj  krakowaki^j ,  kturij  nii  o  nieimij  od  Kacilutikn  I 

pnwliin;)  UtiiguBi ;  u  że  my  nk  miDli  tylko  epietuT;  papieską,   tlalle  I 

rea««nmiijąc  nadesłane  konatltncjc  powtórzył}  bex  motiwow  i  WFlfpa. 
Widxiiii<r  tf  1'^iBlułA  pnpiciku  Ukuwe  ]iuutiiriTla    reasMiiiiąji)e  nie-  i 

jako    zBpelsi^    andesJiniSj   nołiwał)'    iliiwn    —<  Jrłeh  w  artikule    IS.  I 

piolrkowskirgo    Btotutii    najdiijo    Mię    wjrai   prnioipi*    i  dawnic>ie;;o  I 

iiioni  jnkiegd,  lo  nio  r.  liulli,  iilo  i  kanEti(iic|i  łęciyckidj  ~  \Mtf\ 
niidto  nie  poiwala  na  lo.  aby  len  ardkiit  mint  bye  kiedy  pisany 
pned  nikirltł  1)147.  Ciyby  mugta  jaka  majt^tni' lu  podobne)^  pn.fił 
t^Mi  TokiwD  Jn^lii^  'i  nic  ma  omywiiCotti    niit  ni*  tludo. 
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(loetnjne^  Moi-zkonn  »lryj,  ilnjac  ohjaanieiiie  co  jeil 
[lOsiaiUosć  njcey^ta,  h  co  nadana  luli  nabytu  (w  (iwmic* 
poprzpdnim  xi,  21,  w  nocie).  Apud  atavnB  noetrot  et 
patree,  mówi  on: 

Quod  iivu8  et  jiater  in  liopseeaionein  relinąucruot, 
hoc  est  vpi-um  [latrimOniuiD,  hoo  heredos  habent  ]io- 
testatem  i-cquii-endi  —  albowiem: 

Ex  antiąuo  statuluoi  eat:  ut  si  quiaquam  de  genere 
Polonorum  vi!Tididit  ąuodlibet  pairimoniuni  suiim,  elm 
hcredea  postiuodum  poterunt  redimeie  (Pelrua  de  Lu- 
bu9,  iofundat,  clausiii  Henricliow,  1,  7,  )>.  43). 

Jest  tedy  verum  pHtnuiotiiuin  dla  dziedziców  posia- 
dłość dziadzina,  z  dziada  i  pradziitda.  Odkup  zastrze- 
żony jedynie  dziedziny,  dta  wnuków  i  dziedziców  jich 
A  jeśli  posiadacz  dziadziny  wraz  z  aynein  czyli  duedzi- 
cami  dziadziny,  z  jiub  przyzwoleniem  sprzedaje,  prawo 
odkupu   przepada,   jtrzepada  tiż  przez  przedawnienie. 

Polaniu  kupił  byl  od  Yisona  patrimorium  Glevo. 
Przy  sprzedaży  był  Marcin  (Yiaona  syn)  i  przyzwo- 
lił. Po  upływie  niemałych  lat,  1220  Budivoj  {jinny  syn 
Yisona  czy  dziedzic),  jako  przedaży  nieobecny,  nie- 
przyz walający,  upomniał  się  u  synów  już  zmarłego  Po- 
lanina,  o  ]iati-imonium  Glevo.  Posirzegł  jus  auutn  de- 
bile, nie  tym  że  go  obecność  Marcina,  nlekoniecgtnyin 
przy  przedaży  czyniła,  ale  tym  że  Mikołaj  Polanina 
syn,  se  prcscriptione  tuebaiur.  Ustępował  tedy  od  swej 
pretensji;  ale  sędzia  wojewoda  jednający  sii-ony,  aby 
kwestją.  nazawsze  umorzyć,  skłonił  Mikołaja,  że  fio- 
wojowi  10  grzywien  czystego  srebra,  a  synom  jego 
dziesięć   łokci   sukna  dał   (codex  rzyazcz.  XI,  p.  2S). 

Ze  słów  Wincentego  z  Pogorzel  wnoeićby  można. 
te  starodawnym  obyezajem  dziedziczenie  szło  jedynie 
w  Unji  prostej,  Ale  wówczas  już  dziedziczenie  pobo- 
cznych rozwijało  się.   Przemysław  1254  przyznaje  i  za- 
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pętroia  prawo  odkupu  juk  ilziedzlcom,   titk  cognatibus 
i   parentcli. 

Tegoż  czasu  tegoż  roku  1254  w  Kujawach,  wU- 
disławeki  knaztelan  Zdesław  (bezdzietny),  czynił  ua- 
dasie  kościołowi  trzech  wei  dziedzicznych,  ties  villas 
patrimoDiales  (jak  z  dziadów  posiadał).  Kasztelan  byd- 
goski Bogusław,  przyrodni  z  maiki  brat  Jego,  niemiat 
poniekąd  prawa  upponować  się  temu,  ale  twierdził; 
non  posee  ąuempiam  uobiliuiii  vel  milituiu  yillaui  pa- 
trimonialeni  alicui  ecelesiau  perpetualiter  doiiare  absijue 
coiiniyentia  auorum  uoiisaiiguineorum.  Książę  Kazi- 
uiirz  aby  trudność  uchylić,  przywołał  na  coDsistorium, 
wojewodę  łęczyckiego,'  tudzież  kasztelanów:  sieradz- 
kiego, łęczyckiego,  spici  m  i  rs  ki  ego  i  rozpirskiegu;  a  ci, 
po  rozważeniu  argumentów,  iiingiia  cum  soleroia, 
sententiam    unanimiter     inpleno    promulgarunt    consi- 

Quod  cuilibet  nobili  aive  militi,  llceat  possessionea 
suas  mobiles  et  immobilcs  perpeiualiter  quibuslibet  ec- 
clesiis  inier  vivoB  donare,  vel  In  lestnmento  legare,  nou- 
obstante  consunguineorum  quorum  libet  contradictione 
(cod.  rzyezcz,  LXIII,  t.  II,  p.  51,  52). 

Owóż  consanguinei  krewni  po  kądzieli  do  odkupu 
prawa  niemają.  W  tyra  coiiaistorzn  zadekretowaniu, 
jest  zapisek  prawodawczej  uchwały  jakiego  do  księgi 
pisanych  statutów  niezaci^gnionc*). 

Pierwotne  uataw  zapiski 

.  Konstitucja  1180  i  wsponiniony  z  ni^j  wyuika- 
[Oy  artikuł  mają.  wstępy,  w  których  są  wymione  mo- 

pobudki  jakie  skłaniają  prawodawcę  do  uchwa- 
inia  aetawy.  Forma  ta  jest  tedy  wcale  dawna,  pó*niźj 


*)  Co   pt)mnik<>w    iiruwoikwstwu  licajć  nilely  o))s 
Igły  prajwilej  iydowiki  itóry  jni  1364  pismir  by). 
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powBzechiis,  tak  ji*  obciążała  ledwie  ni^k«żdy  artikiil 
prawodawczy.  Ale  dawni<fj  była  niejako  uroczysteza 
a  w  pisanym  i  pianiem  r>{rlaszanym  prawndawatwie  za- 
chowywał aię  dość  dtuf^o  przeBiarEaty  obyczaj  uwie- 
zloaci,  krótko  nakaznjijcym  wyrażającej  się  eposobcm. 
Wzgląd  ten  ezt^KcśIiwie  kienije  roupatrywaniem  eic 
w  licznych  artikiiłach  ti'go  rodzaju. 

Za  najdawniejsza  tego  to  rodsajii  ailikuły,  jakie 
djgeata  polskie  obejtnuji^,  poczytaliśmy  te,  co  ini^wta 
o  wcięciu  cudzej  rzeczy,  mianowicie  na  polu  rolnym: 
wołów,  drzewa  sadzonego,  siiina,  ziurna,  jarzyny: 
o  dejbie  jego ;  nareszcie  o  krzywdzie  ubo|rie;;o  tudzież 
o  odpowiedzialności  pana  za  fiługę  azkodnika^*),  Ar- 
tikuły  tn  w  rękopismach  łacińskich  brzmią  następujf- 
(ym  spoBobeiu. 


A.  StiiUiimus  et  decerniinus:  quod  ei  uli<juaą  plan- 
tatioiiea,  jam  inserlac  et  raiHcatae  eveUaiitur,  etiauui 
fucrint  propnae  ipsius  extirpantis,  inedleiatcoi  caruD- 
deiu  plantationum  dimittere  in  solo,  e\vc  In  ai'ea,  sub 
poena  VI  uinrcarum,  tcueatur']. 

B.  Itcui,  ei  quis  viulenter  inaiitellum  suuin,  rei 
aliam  rem  propna  quauiciinquc,  vicino  vel  cuicuiKlue 
propria  auctotitate,  receperit,  jurę  non  repetendo,  cum 
poena  8cx  marcarum  ipaum  mantclluni  vc\  quHmlibet 
aliam  rem,  restituere  leneatur. 


"J  KrJbciDy  roxbiiir  »iiiiiicuw  will.  gO.  —  hiitur.  ruKhiór  pr»- 
w6d.  (iglbk.   la.  ,    ■  ■!     ■  • 

'I  DwK  }i>friit«Eu  lipslclo  wydiinU  drukuwinc  fti»ji| ;  nMdirtnnD 
lUanun  plMkuitiomiia  in  aoki  mu  uręa  non  T«llqut^rit  ud  paenaa  Mx 
.  SMrcattiui  uuHtur.  Liwkiocu  i  UuluirBkirKu  ■■'Miit,  Uandiko  ;>»  ble- 
dną poeivluje.  —  W  kodexach  |>ula%vrkic1i  14&9,  14^M  Iciunojtkini 
i  M&uicja  t  PilcEinaJ,  ludiifi  1),  IV,  i  jiunych  )>o[|Bu»B]ie  Ecoli  fer- 
tljnes    DH   niiijsuii    aim  nmirtiriiiii .    m   uir-iniadmtijch  WiirluścI   mjliw 
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C.    Iletii'),    si  i(iiis  excok'ri8,    vul  semiiianti,    jij;niił 

nlłcujuB  (altrnuB)  violenter'),  eeiuine  curi-iil  corinitlcm 

agi'01'uin  cum  pueiia  )»yuut nadzy cbzcko. 

.    -      D,    Cum   alicui   qułituor  buve8  fuurint  ri'cupli  vio- 

-^ntcr,  el  de  huJiiBinoili  n^gligentia  (euerit  (tctftiuKfniuin 

itti)  )ii-oteeCatioiieiin  Yoliimus:  quiid  pi-o  hiijiismołli  in- 

^gentin   buYuin   et  laboruiu,    pro   tiuolibut  ai^ptitintiiH 

;quatuar  scottus  dniuiiutu  L't  iujurinm  ptisso,  cum  poium 

Ipyftniii&dzeszcza  et  judJcin  alia  XV,    pro  pociia  ^aliii- 

yhoere  *)  tencatui-. 

ł!^    Item,   pro   cunu   foeni   violeoler  recepto,   tits 

we    (bcuUob),    ouMi    poena  XV,   eideiii  injunaiu  et 

luiunum  passo,  et  judiclo  XV,  satiefacere  tenuHtur^). 

F.   Item,  pro  una  cassuta  (copa)  cujusuiiiiąue  •fiani 

1  clie  i-ccepta,  poena  jiidicio  sex  marcanna  (mareao), 

t  damiium  paeao,  {lyainiuliseazcza  uxaolviUui-^  si  aułem 

Bempore  nociurrio  recipiatur,  deccniimus  csse  furtmn '^} 

p(«ka2ujemy  byc  cbi^szb^). 

O.  Item,  pi-o  uasBula  (eo)ia)  acstiyalium  vi\  hiema- 

am,  deceinimUB  uuam  mcnsuiam  (cwicrlnial,  dutit  re- 

płtui'  ad  currum  viokntei';  dum  autem  in  ponderibus, 

M.-riiinius  fore  etiam  fuitum:  idem  do  recejilioiK   foiiiii 

ńŁendeiiteg. 


'  -*)  Jiiiłfri'1,  iiIiHui  HiitiilDin  iiucniiin  solwre  ilhiior  iiijurlue.  wy- 
ag^'  dnikiiimiK-  Hjriłanin 

'•)  Jeden  tylk.j  kodr.t  iii-i  Mikulxj»  *  Ro^oin.-i  i,a  „.-"■]>.v- 
MMI  imchiiwjwa  bcuKoe.  I'i.do(imo  wy.li.iilpi  druk..Wiinp.  wjMe- 
fc  wyrati-Tiic:  rocejiUi.  ilumuuui  iiiieriiih  ii'ilvat  ciit  ubrliilrTrl,  ifes 
ilUff   rnui    punnn    pii;tnn(lT,icstii ;    rt  yali   modo  JiidlriO.    k*u' judlei. 

"I  UrukawuiE  wydauiit  ■.'ukulwiok   wyśivii'iU|;>   wyiiitcma. 
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H.  hem,  ai  fnoiulua  ąui  d!oitur  gotomioiika '],  vi- 
cino  domino,  aliąuod  dumnum  vel  injuriam  feceńt,  tlo- 
minus  pro  ipso  sntisfacere  teneatur^). 

L  Item,  euin  homo  pauper,  divitem  pro  yiolentia 
citat,  diyes  pro  violeiitm,  per  lestea  debet  ec  habet  bc 
expurgare;  aliaa,  jiixta  violentiaf'  ąiialitateui ,  debilK 
poena  eet  mulctandue  (jua  polonorum  91 — 99,  p.  86, 
87,  88)'). 

Dziewięć  te  artikułów,  w  digeetach  polsktcdi  rasen 
w  dziwnym  znajduję,  po^oieni^.  W  tak  zwanej  magia 
genuina  redactio,  niema  jicb  wcale.  Następuje  razem 
w  kodekach  jinnych,  po  pewnej  co  do  poprzedzającego 
je  artikutu  nicaiateczności.  W  drukowanych  wydaniach 
i  niektórych  rękopiamach  etoją  po  artikulach:  de  per- 
cuasionibua  militum,  nobilium  et  kmelhonum,  albo  de 
villam  et  kmethoma  vu)neratioue  (jus  polon.  89,  90, 
p.  85).  W  łłómaczeniach  polskich  etoją  po  artikule: 
o  bratobójatwie  (74,  XCII,  p.  59,  60)  kióry,  tu,  po 
dopiero  wepomniunych  zamieezczony  zostaje.  Zatym 
jid^  prawie  wszystkie  łaciilBkle  rękopiama,  Fere  omnes 
codicea  eihthent  hoc  caput  loco  inferiori  post  c»put  tle- 
mum  XC  (Bandtke  jus  polonie,  p.  69),  Te  tezy  nie- 
statecznie poprzedzające  artikuły,  in  magia  genuina  re- 


M  Golomionkn  j-iaią  kod*K«  S.  V;  Mikołaja  t  Obornik  I4«t; 
lamajtki  1459.  —  CiolamagB  aat  alini  wlnmęk.  BCnrjr  D.  FV.  ~ 
Golotnek  alisa  gololha.  Msri^'ii  i  PUciInn  1456.  —  GoIomHlłiki. 
Uikołi^a  )  BoguziiB  I47S.  —  Golamonk&,  alial  bolomek.  aluu  lioi- 
knacbt.  Madeja.  UTH.  —  Wydania  drukowane:  gołota,  aat  dlu 
obłomck.  —  SwiftoBlaw  i  jinny  H<iO  rliiinacz  na  poliki*  iai)wią: 
parobek  iilngal  jis»  raecaon  po  polsku  golomankn  (ołomekl,  a  po 
niemiecko  nstkoachtli  (tiaas  knecht}. 

')  Wydania  drnkowane  wymienia  wySwioiaJł. 

•)  W  roikladiie  Helfida  nąjdaj^  się  w  Małopolskim  ortiknlow 
twodaia  (1;  33  —  41,  pag  ITS|  któramu  nunscaa  iłatf  1347,  a  (4 
datf  dawnitiiaiaft  ony«h  pned  jinnymi  aam  pnyinąic. 
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łlaciiutie,  znajdują  się  razem  po  sobie  jid^ce  (rubr. 
56,  57,  58). 

Dziewięć  na  uwagę  wziętyoh  artikulów,  zatukiiięte 
aą  jednozgodnie,  przez  wszysikie  rękopiema  i  druko- 
wania tacińskie,  tudzież  przez  iłómnozenia  poUkio,  ar- 
likułem:  de  puenis  castellanorum,  etc.  8ive  de  poena 
arguentie  judicis  aenteutia,  o  naganieuiu  skaznnia  (jus 
polon.  art.  100,  p.  89;  kuifji  ustaw,  78,  XCVII,  p.  62), 
którego  to  artikuhi,  inayis  genuina  redactio  tak  niezna, 
jak  nieśna  rozważanych  dziewięciu''*). 

54,  Z  iteiii,  do  Bzesciu  artikutów  dotożonego,  do- 
strzegaliśmy (w  kriticzuyiu  rozbiorze)  że  się  objawiają 
dwa  wo  wspomnionych  dziewięciu  działy.  Jeden  ze 
dwu  pierwszych  spojony  (i  trzeciego  lóżnego);  drugi 
spojony  z  sześciu  aż  do  końca.  Jlem ,  w  kromkach, 
annałach  i  wszelkim  jakich  nzeczy  wyliczaniu,  było  od 
wieków  skazówku  ci^gu  i  niept-ze rwanego  następstwa, 
a  nie  prędko  wychodzi  z  użycia  u  zapiaywaczy  różnych 
ciekawości.  Najpowszechnićj  w  XIII  polubiony  wieku; 
jeszcze  w  XVI  bywnl  jim  luby.  Wszakże  kaziniirzo- 
wekiui  statutom  mni^j  przystojny ;  właściwie  zapiskom, 
zbierankom,  na  listki,  na  kartki  ksiąg  gromadzonym 
przyzwojity.  In  magia  genuina  redactione,  na  ti9  ar- 
łikutach  nawija  się  razy  trzy.  W  prawodawstwie  Ja- 
giełły, nieznany,  ledwie  się  gdzie  nasunął.  Cokolwiek 
więcćj  się  jawi  w  zapiskach  artikułów  ziemi  łęczyckiej 
Dość  pospolitym  się  ukazuje  w  statutach  Jagiellończy- 
ków. Redakcje  czyli  kopje  nieszawskich  ustaw  jedne 
są  jego  pełne,  jinne  się  go  wyrzekają.  A]exnndra  sta- 
luta  bez  item,  obejść  się  niemogą,  są  nim  najeżone. 
W  mazowieckich ,  rzadkie. 

Vf  całych  zaa  statutowych  Kazimirza  digestach, 
oprócz  wspomnionych  razem  znajdujących  się  sześciu, 
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W  cniśj  reszcie,  snajdiije  Bię  w  jednym  miejstni  i*^u 
item,  razem  trzy,  jedynych  co  wcliudz^  w  nibrjki  in«- 
gia  ijeniiinae  re  dale  ej  on  U ;  a  ■■ozrzuconych  jinnyeh  sześć 
(z  tych,  anikułów  wielkopolskich  cztery).  IteM  teily. 
w  łych  di^cetach  sratutowych,  ledakcji  pmwodawci^j 
jest  obce,  goricinne,  znajduje  się  w  gosciDic^  jedynie 
przypadkowo,  wzięte,  pożyczone  i  wypisane,  z  zapisków 
popizodnich,  tlawriiejezych,  dawniejszymi  cza«y  w  księgi 
wciąganych. 

Te  dziewięć  aitikutów  wyci^jrnięie  została,  z  da- 
wnych przed  chrześćjańskich  od  lat  dwiW^heet  przynnj- 
mni^j  czynionych  i  powtarzanych  Knpisków.  Jich  zwię- 
złość i  osnowa  lak  dawnymi  je  mieć  chce.  Chemie 
pierwsze  onych  za;iieanic  do  czasów  Kazimiraa  3pr*- 
wicdliwegn  odnoszę  kiedy  poczęto  zwyczajowe  ustawy 
zapisywać.  Jeśliby  kto  mniemał  ie  przed  Kazimirzcai 
jeszcze  w  zapiaki  księgowe  poszły,  niezaprzeczę  mnie- 
mania takowego.  Nic  więcej  w  owe  wieki  nie  obcho- 
dziło jak  zabezpieczenie  własności  rolniczej  na  jioId. 
Zapisane  raz,  z  pisma  w  pismo  przechodz^fc,  niej>otrM- 
bowaly  ponawianej  redakcji,  były  jedynie  przypomi- 
nane, a  w  przypominaniu  na  ntałe  zmiany  narażane, 
a  nowym  ustaw  przybytkiem  w  częstym  przepisywa- 
niu narastać  ino({ty  albo  opuszczaniem  do  mniejszej 
schodzić  liczby. 

55.  Rozważane  dziewięć  aitykułów  nie  nowym  ja- 
kim przyrosilueni ,  ale  przejisioczenlnmi  dotknięte  eo- 
staly.  Dostrzega  się  takowe,  w  podsunionym  terminie 
gruszów  b\  W  jednym  tylko  kodejtic  Mikołaja  z  Ito- 
gożna,  pisanym  147^  i  w  wydaniach  druWuwaitych 
141*1,  1506  przccliowulo  tiię  staro  \iiittno  skojoiiw:  j;ru- 
sze  je  w  kopjach  zastąpiły,  kiedy  sktijce  puwyi^j  D, 
wszędzie  ocalaty.  Tymczasem  ocnlal  bez  zmiany  tuli- 
kul  I,  wymagający  aby  obwiniony  możny  o,  g  wal  I 
o  krzywdy  ubogiemu  wyrzi^dzoue   powołany,  jedynie 
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(dowodami)  świadkami  ot^zyijć  «ię  mó^'t.  Stoeównie  do 
póżni^J0zyi:h  ustaw,  snnilnitiby  się  to  załatwić  mogiło 
pfzysięj;^:  gdy,  zo  od-wy-iirzyaiężeuie  eię  we  zwyczaj 
wchodziiy,  kiedy  w  aicdostatkii  dowodów  akarż^cego, 
uGkai-zony  |)r2yeii;^9,  się  uczyezczat  (jus  polon.  lubr. 
13,  artk-.  30,  p.  53;  34,  p.  55;  75,  p.  76),  kiedy  wło- 
darz przyaięjią,  mógł  zarzut  awe^ro  paiin  odeprzeć 
(110,  p.  94). 

Przekład  wyiazu /ii"iw/u«,  rozmajicie  zapisany  jest 
dowolnością  przepisywania  rozmąjicony.  W  aitikule  F 
furium  wykładane  juat  przez  ehiMzba,  wyrazcut  ahiauba. 
dość  dawno  znanym  (de  a,  1286,  bzczyij;ielaki  tinec. 
11,  9,  p.  158).  JlaiUelium ,  cale  osobliwym  spoeubeci 
Uómnczcnia  1503  kopja,  i-lazem  przekłada  (SCIII, 
p.  60). 

Za  tym  pierwotnym  prawodawstwa  zapisem,  ciagOŁ 
się  niektóre  ustawy  później  nieco  ucliwalane  i  zapisy- 
wane, powodami  do  onych  uchwalania  opatrzone 
O  zrzubL-u  i  bydle,  o  d^bie  (Jus  polon.  rubr.  24,  p 
134;  art.  66,  68,  p.  71,  72;  rubr.  52,  p.  140;  art.  86* 
p.  83).    8:^  to  ustawy  małopolskie. 

Tym  małopolskim,  odpowiadają  ustawy  wielkopol- 
skie jinaczćj  wyrażając  się,  o  zrzebcach,  o  dębie,  i  cuś 
więcej  mówiące  lak  o  zrzebcach  jak  o  tizodach  wie- 
przowych i  różnych  szkodach  w  jeziorach  i  na  poJi 
(jus  polon,  petric.  30  —  34,  p.  149;  art.  132,  135,  )>. 
108  —  110;  petfic.  12,  26,  p.  146,  148,  art.  148,  141, 
p.  121,  122).  Kóżne  wyrażenia  aię  wynikają  z  tcyo  ie 
były  zapisywane  wtedy  gdy  keicstwo  Polskie  z  Kra- 
kowskim były  rozoaóbnioni>.  Rzadkie  onych  zbieganie 
aię  na  jednostajny  wykład  i  pr/.edmiot,  pochodzi  zt(^ 
że  do  digeatów  przyniesiono  wyciągi  z  zapiaywań  pe- 
wnie uiedoetatcoznych,  w  któryth  jeszcze  brakowano 
oiewazyaiko  z  uitih  wzięto. 

Ciekawa  jcsŁ  z  lego  ustawa  maJopulaka  pozwala- 
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jąca  szkodnika  zabić.  Powiedziawszy  o  szkodne  dę- 
biny, w  osobnym  aMikule  ciiffrnie  dal^J:  et  Heet  eano- 
nica  sanetio,  depopulationen  atirorum  multum  odto  ha- 
beat,  tamen  Umerarios  a  rtialo  non  revocai,  nin  adda- 
tur  iorquta  in  cotlo  ipsorum  H  lemporali  diaciplina  impii 
punieifur  (jus  poitin.  rubr.  53,  p,  140,  aii.  87,  p.  83, 
84).  Ta  canoniea  sanetio ,  niczym  jtnnym  nie  jest,  tylko 
synodu  łęczyckiego  1180  za  Knzimlrza  sprawiedliwego 
uchwała,  przez  papieżów  kanonicznie  umocowana,  na 
którą  powoływali  się  Lfszek  I  Konrad  zmarli  MiT, 
1247,  która  groziła  klą.tw^,  anathenia,  gdy,  □  tnalo  nou 
revocitl,  nie  skulkuje,  później  po  Leszku  i  Konradzie 
zapewna  za  Bolesława  wstydliwego  ujrzano  potrzebę 
torgumn  in  eollo  et  łemporalem  dUcipHjiam  dodać:  szko- 
dnika znatrzelić  pozwolono'). 


•)  Co  Jo  tych  Bupiskfiwjcli  juk  ii.itwaleiii ,  anikiitiiw,  llclcr' 
j.  89  pnjponiiDB  niim ,  ic  prr.episy  M;,-u  rodnąjn  n  wiele  jesicu 
wiekuw  potraebiuMtii  hyly;  my  sądiimy  tv  liyty  lei  poiricWne  killei 
wJĆkiiw  wpniid.  A  choć  w  wiole  wickuw  jcmmu  powMnan*  ■  du 
igouu  rBFFiypoBpoliii!)  im»E(fi  do  niejakiemu  niytku  poireebar-.  Ia< 
gie  1  tych  naetfpnych  wiekiiw  w  Wiślicy  ai^  nkuukly.  yV  podfpii* 
wieków  ulegaty  odmianam,  tiniBnkoin  na  wyr&łenia  nowsce :  «  Hel- 
:el  [wierdii  i  upewnia  le  t  puprzEilnich  wickiSw  w  XIV(yia  wieku 
lowUfisnie  niemoglo  w  priepisywaiila  micdiy  ioliily,  gninw  wropi 
wetknąć.  —  FowMru  Hclccl  eu  aię  |»  krii.  ruiliiarze  sUluu  wUl. 
tO|  powieil^iklo  ie  ń  verD.  ai  bhIpiu  .  et  ni,  otium;  Mk  Jak  ptac- 
Brea,  itcm.  wiąJ^  roiD^Jte  w  atstucie  anikidy.  Praj  Edanon^) 
BpoBoliiiości  ciyniy  Hrlcplowi  uwuge,  ic  wiiyMkie  popnednio  wią«ł 
"  urtikuUch  rieci;  iteiu  poapiilide  iili;  wigcSj  nie  macsy  tylko  arii- 
kałtiw  nsitępiiwo ,  nmtfpnr  iHpiuiiii;  item  tyl«  znaczy  co  tnaciiek 
i  jakiegu  nam  uływn.  A  gdy  otiliciyt  te  eiiSdma  tai/ii  aitikołiiw 
ogólnego  Maliitu  od  item  >ię  poczyna,  wyinad  ttseba  fe  wci^giugte 
w  nie  ilarodnwnn .  o  kiuryeh  mr^wa  artikutj,  niemały  item  udiielil; 
lapaii  B  jeili  lakuwa  najcięśoiej  ai;  znachodzi  w  pirrwMtjra  prtei 
nil  (Dióni  Helcel)  rozlutonyin.  ocsywiirie  Iskowe  wynika  i  popnc- 
dniego  dawni^jiiBKo  nnwykniEniii  i  nntoj^.  a  niu  t  i-aai<iw  DoHfp* 
nych  w  kióryeh  uływame  ju^o  nednialo  i  );dilo,  —  Czybj-  aitiktily 
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56.  Z  przcdmiolów  wicoźj  nad  jinne  do  rychłego 
zapisywania  pobudzających,  są  koniecznie  przepiey  opłat 
czyli  kar  pieniężnych,  a  w  nich  zabójstwo,  rany.  Tru- 
dno zaprzeczyć  aby  takowe  w  różnych  czasach  nie- 
miały  różnoczesnych  uchwał  w  księgi  zaci^gn^^,  a  nadto 
widoczna  że  resztki  i  okruchy  tego  w  Kaziinirzowekie 
wcisnęły  sig  digeata.  Z  tego  wyciągaliśmy  nieobojętne 
wyniklości,  tak  w  różnydi  prowincjonalnych  uiejedno- 
slajnosciach  jak  w  stosunkach  między  różnymi  krajow- 
ców  klaeeami. 

Wiadomo  jest,  że  za  Krzywoustego  1120  w  Kra- 
kowekim,  duodecim  marcan  argenti  pro_  occieo  homine 
»olvendae  (Szczygieł,  tinec,  1,  9),  12  grzywien  było 
o[>Iat%  dużą  za  głowę  dostojną,  bo  wiadomo  tćż,  że 
w  tejże  ziemi  krakowakiej  antigttitus  fuerit  obtewatuiii 
quod  ktnelko  a/ium  kmełhonem  occidena,  sołutU  Iribus 
marcia  a  poena  homicidii  libtrabałv,r  {jus  polon,  rubr, 
19,  pag.  133;   arl.   67,  p,   67).    Jest  to  stosunek,  jaki 


podobne   bjlf   kiedy   prapd  wieki  dU  rieltawuici  naszej  zapisane  ita 
■kórae  jakWj?    Kiech  nkiir,   wola  nm  mnie  Helcel,   A  ja  da  1111617 
wiatry  wysławiony,   ciii  ukażt;?    W  tleiulucji ,   latykam  uszy,  it 
wtanam:  nie  Toipaciąj,  DHJdiiesi  je  sam  |p.  178)  w  zapieje  krakow- 
skiego BUIutD,    a  Jnk  bidzie  potrzeba  jinne  zapiski  sif  najdą  (pal 
Helcela  %.   153):    zbiegną  sirj  i  nimi  skrzętni   sgdziowie ,    pisarze  e 
dów,  prawnicy,  kanoniśai,  pralad.  wojewodowie  i  Itudenci  włoskich 
nniwenitetów   z  casusami   swymi.    Bu   były  |§,  B6|  archiwa,    księgi 
i   wpiaki  spraw  po  eądacb ,  cliod  o  aicb  Blatuta  Kazimirxa  nie 
niinfljii;   były    przed    wartskiin  stalulem .    takie  w  naszym  Diniejs«ym 
diielo   wypisujemy;   hyiy  nierównie  wcieiniejsze,  bo  ju*  wyroki  a*- 
sow  lokictkowycb  o  nich  wspominnją:  a  ja  przytaczając  xe  statatdH 
zapytania   wstecz,   wyrzekam   wedle  HelceU,  na  niepiśmieana4ć  lą- 
A6vi ;   a  roj;  sobie,   to  hyt  zapisków  pro  memoria  per  ium  w  SIU 
wieku;  to  przekopjowanie ,   lab  przelanie  pistnem  artiknla  jaki^  ła- 
pa, zu  życiu  Łokietka.   Mes  calpa. 
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tuimiis:  giioił  tantum  modo 
in quAiuor causis,  infraecri* 
ptifl,  et  non  phiribus,  no- 
si ine  camerae  ai^Hcetur: 


I.  Primus  catias  cet,  de 
incendio,  ubi  accunUua 
de  incendio,  juxta  formaiu 
juria  miDime  se  poierit  ex- 
purf^are. 

II.  Secundue  caeus,  ubi 
altquie  accusatus  deYloleu-- 
da ,  aJTe  spolio  publicae 
Btratae,  defeceril  in  expur- 
gaiioiie. 

III.  TerciuB  casus,  ubi 
aliąuis  in judicio,  judicium 
noatrum  parvi  peiidene,  cul- 


Itcin  abduceuB  ftuiite 
vel  etiam  vioIentcr  tria  tcI 
plurima  jiimcnla  iiidómiia, 
aeii  illa  Yulnerans  rei  oc- 
cidcns. 

Item  quando  quis  sub 
incendio  eat  conviclUB,  aut 
inirana  Tillain  alicujue  oc- 
eiderjt  enormiter  in  eadem. 

Ultimo,  quando  quiscon- 
vincitur,  quod  spolium  io 
atrata  publica,  aeu  violen- 
tiaoi,  hIicui,  inhonestuem 
aliquam  committere  non  eX' 
piavit^). 


')  Fr&ftareK  itataimm:  wjriin  »iij  wyoBohniony  artiknl  wielko- 
polski: qnod  qDieaTiqiie  in  jadicio.  (^nltellum  (veł  g1»i1riini1,  cstrue- 
ril  et  {w  drukowmnf eh :  neqne)  BliąDem  rnlneriirerit.  in  nostrt  gn- 
tJB  coniinat.  Do  a.Bgo  daklaófią:  Si  Tern  glulinm  vel  cultellan 
«xlrKerii  et  nun  YulnecaTerit  [jeden  kod.  Miko).  x  Korina  lt7>, 
iDs:  et  TulnerHTsrit) ,  poena  quae  dicttur  HEfCdniTrlifesiatfa  [jedee 
Łjrlku  kudcx  iiier.  jinne  tnj  i  drnkowniie  maj^  aiednailiieBlal  pDnia- 
lar:  )ct  illum  ąuem  dohoneBlarit,  poetiam  ^iia'  dicilor  pysolłiai- 
dieBiMja,  >olvere  leneatnr,  dopisały  triy  kodexa  i  drukujący,  "«» 
koilen  aicnik.  iti^ma)  (jus  polon.  art.  6.  p.  \*b.  art.  ISl,  p.  1S9I  — 
Porównaj  co  następny  artikul ,  de  noslm  grntia  *l  poena  mdwi. 
a  prKekonałi  si;  jnk  mylnie  [raj  kodexB  anikiil  pownSrejIy,  jak 
niedorzecay  pniejitlociuny  »  drukowane  poszedł  wydania.  —  Swic- 
toriaw  ni«  dal  praektadu  polakiego:  przekład  UfiO,  1^M  jcM  xgo- 
dny  I  kodex«ni  piotrbowakich  Siarak. .  dodając  -  a  lemn  na  kogo 
li;  pornaty,  win;  pietnidiiucsia  poknpi  lkiifg>  uMaw,  II.  7,  CXVI11. 
p.  TB) 
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telltiin  vel  gładium  prae- 
flumpserit  extrahenduni.  •    « 

IV.  QaartiiB  casus,  duto  •  ^ 

aliąois  judicatus  et  con- 
dempnatos,  et  jussus  satis- 
facere, vel eufficientem fide-    -  *.       - 

ju88onam  cautionem  prae-  • 
stare  et  facere  contempse- 
rit  et  de  judicio  per  suam 
rebeUionem    discesserit  3),        . 
non  praestitapraedictacau- 
tippe  *).  .    ,_     ■'./'. 

(Epilog)  Volumiaf5:'quod  ^  tJt  in  quolibet  casiittin 
praemissa  poena  in  prae-  praemissorum  /  ipse  delin- 
miseis  quatuor  casibus  no-     ątiens  poenam  szedmdze- 


^)  Kodex  B.  III^  na  początku  XVI  wieku  pisań/,  dopóty  arti- 
kuł  o  czterech  razach  kopjujący,  gromadzi  i  dopisuje  potym  jinne 
razy  sposobem  następującym :  qaintns ,  ąuando  qui8  tres  arborcs  cum 
apibos  succiderit,'  rei  apes  cum  melle  subtraxerit,  seu  esposoerit  et 
fioerit  Icgitima  probatione  conirictus;  8extus,  qaando  qui8  exciderit 
et  cremayerit  tres  gades  sectas,  Tel  tres  monticnlos  gadum  dissipa- 
yerit;  septimus,  abduccns  furtiye  ycl  etiam  yiolenter,  tria  yel  qua- 
tnor  jnmenta  indomita,  sen  illa  yulnerans  yel  occidens;  octanis, 
yiUaią  alicujns  ingrediens  yiolenter,  si  aliquem  ocdderit,  yel  enór- 
miter  yulnerayit;  nonus,  qui  yim  yirgini  yel  molieri  in  yia  intulerit, 
et  eam  stuprayerit,  yel  rapuerit;  decimus,  si  quis  ad  domnm  alicn- 
jii£  militis  aggr^diens,  ipsum  in  suorum  pracsentia  pucromm  occide- 
rit;  eandem  etiam  poenam,  quilibet  nobilium,  quotquot  fuerint  ćom 
eodem  occisore,  praebentes  eidem  auzilium  ad  ocddendnm,  solrere 
tenebuntur. 

*)  W  statutach  (jus  polon.  rubr.  9.  p.  129;  artic.  25,  p.  48^, 
pod  titulem  de  pignoratione  albo  de  dolo  et  contumada,  jeszcze  ras 
siedmdziesiąt  jest  wytoczone  na  tych  panów  co  się  opierają  wyko- 
nania wyroku  sądowego.  Ten  raz ,  szczególnego  casus  nie  przynosi : 
odnosi  się  tylko  i  powołuje  do  tego  casns  czwartego,  któremu  ule- 
gają jako  rebelles. 

PnUka  śr.  wiek.  Tom  111.  33 
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strae  citmereapplicetur(jue     szatli,    łiaJDflinodi  sałrere 
polon.    rubr.   dc    conelitu-      conBtrio<:atur    (jud    polun. 
tionib.    II,  p.    120;    artic.     36,  p.  150,  151). 
27,  p.  50,  51.) 

Że  to  obliczenie  ńedemiizU^iiąidJ ,  wyjąlluem  Je« 
z  księirowych  zapisków  (luwnych  zwyczajów  w  zapi- 
eaniai;h  Kulą  jedność  stanowiące,  itiuwiu  zalym:  wvr«- 
żeoic  się  artikulów,  krótkie,  treściwe,  ucinkowe;  utrzy- 
manie jich  następstwa  przez  starodawne  Utm.  Cząetk* 
ta  przcstarzafego  zapiskowego  prawodawstwajest  pny- 
tyin  osobliwa,  gdy  niekiedy,  artikuły  i  casus,  nbliczAne 
są:  primus,  secundiu  etc.  To  atoli  obliczanie  jcet  wy- 
padkiem redakcji  ponawianych,  powtarzających,  od- 
mieniajmy eh. 

Sitdeiimadzieita  czyli  gitdmdzienąia,  wynosi  grzy- 
wien 14**).  —  (Odmęt  i  zbłąkana  gadaninę  nast^pn; 
do  końca  rozdziału  tego  56go,  najlepiej  pominąć  jako 
niedorzeczna  brednię.)  Cena  tedy  zabójstwa  w  Pol- 
szczę   wydałaby   się  być  podniesiona  z    12   grzywien 


*')  HiiloricKnj  razbiur  prawod.  polsk.  17,  19.  31,  Si.  —  DiM«ł 
o  Biedm dli eei tein,  e«  wssjgUimi  swymi,  cztero,  siedmio  i  jcd^Wo 
pnjjiiidknini  w/mienionyiui,  w  grnncie  jclt  jedni)  i  DHJdawnieJnyoh, 
ulegnj^ua  pu  księiitwtch  niinjmj  ciasy.  niejakim  prieininootn  i  nie- 
jedaoBUjnemn  itiBtUEUWHnia.  Za  Mieczysława  111  starego ,  *lał<lU 
dobrze  na  wfmyiLane  zbrodnie:  laesac  mBJesIatił,  sitrrilcgii ,  pia^i, 
ai>igeatua  |Vinc,  K«dl.  S,  p.  396,  39T),  Łbcsu  maJFSCaa  łatwo  lif 
odnosi  do  ziistnctenia  rebelUnnis;  abigeatns  do  Jfljch  xrxobc<iw; 
plagium  unaleic  się  moŁe  w  (ipolium  in  slratii  pulJim;  w  tyjate  motc 
siedli  gię  ze  ^uieią  pnes  kronikarza  wytoczone  MCrilegium  Ra  nkol- 
nicf.e  łyda  uderzenie.  Być  jednak  nio^e  te  zn  Mieczysława  stuego 
było  więcej  cuniów  >iedemdii»si^tą  wywołiu^eych ,  jłkieh  w  poio- 
atałycb  iBpiskaeii  nie  znajdujemy.  -—  Siedmdiieuąla  nawija  się  w  nit- 
njcłi  dokumentach:  Fnemj^ława  1342,  1377  fcoił.  dipL  nyasta 
KXX.  LXVI,  p.  *6,  118;  maj.  pol.  racnyńs.  XLX,  LYIH.  f.  BŁ 
6fi);  w  których  nie  brakuje  Slailow  ze  była  eafMciami  DDianaWb 
Dim  «if  ilo  uilerecb  zacieśniła  przjpadkuw. 


M 
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na  14,  a  przeto  kmiecia  z  trzech  na  tray  i  jedne  piątą, 
czyli  na  szesnaście.  Ustawa  taka  albo  różna  w  lymże 
czaaie  od  krakowskiej  objawia,  a  przeto  współceesną; 
albo  podniesiona,  a  w  takim  razie  należącą  do  ejmów 
Krzywoustego. 

Sposób  jakim  zabójstwo  wymienione,  mógłby  wznie- 
i  domniemanie,  że  do  nnznaczenia  14  grzywien  (liczby 
Ki^f^Bzej   od    12}  powoduje  najście  domowe.   Bez  w^t- 
i  w  owych  czasach  jak  w  następnych  odróżniano 
^^bóJBtwo  z  niijsciem  od  prostego  zabójstwa:   wszakże 
k!Z%c  na  takowych   zabójstw  w  późniejszych  przepi- 
wh  odróżnianie,  trudnoby  przypuścić,  aby  2  grzywny 
mewyżki,    miały    być   dostateczne  do  wymiaru  spra- 
iedliwości.     Za  najście  domu   raczej  osobna,  do   14 
grzywien  dodatkowa  zwyczajem  znana  była  kara,  a  te 
14,  jest  podniesioną  winą  na  okupienie  zabójstwa.    Za- 
bójstwo tedy  za  Krzywoustego  opłacało  się  12  grzy- 
Ifisaiui   o^ylt  ^zeićiisitsiątą,   a  później   iiieco   14  grzy- 
ismi  ożyli  niedwilsiesiątą'}. 

57.    Odkrywając   stosunek  grzywien  do  liczby  win 
iLfKKepisanej ,  prawem  wymienianej,  nieumałem  tego  dzi- 
ptmćgo  grzywien   nu  pięć   części   dzielenia   zrozumieć, 
i  początku  jego  wskazać.   l'o  niejakiej  rozwa- 


m!  *^   l>«4o  omyłki  powikda  Helcel  §  73  popohnfły  mif  w  błgdy. 

m   luJzi   linieckioh  poctytii  sb  do-.iojnych.    Cboćiij  oc- 

I  iltusr  humioeii  icclesiae  byl  CElduem  tiiiieckićj  posiidy,   muiiul 

s  kiedj  Jego  głow^  [ta  Bok^ltwa  wiElkbga  czbdiiw)  12  gny- 

a  Metoim,  co  pi)żiiLeje>jcli  60  wynosi.   Pod  komec  Uzi  klnie  tych 

r"  rff  ważyli  gwufcii!  jego  kartę  ,  a  tych  x;vTf  hominea.   C»ły  jego 

a.  —  Drag4  omylkii  jfu,  tem  w  artikule  1S6  nyliiie  poj^  na- 
n  l^iywny  liedmtlzicuftćj.  Z  tego  com  pncd  laty  triydxie>tD 
Dienromym  prawodawstwie  (XJ,  U,  30)  powicdsiat  mdglliy  Hel- 
1  poj^i  pojęcie  me ;  wol»t  tskowe  ujrae*  w  odmęcie  i  praypacjko- 
}  bredni.  Lepifij  hjlhy  byl  ptjwiediisł:  pomieBnały  się  w  gloMc 
Ef^Muaicnia. 
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ilzc,  z^ajo  mi  się  żi'  początku  to^o  dlosunku,  eeulit^ 
należy  w  upndleniu  wyrabianej  z  i^rzywny  monety. 
Z  Ęirzywny  śi'ebm  pocz%tkowic  wybijano  144  denarów; 
.Ifi  było  jich  w  fertoiiie.  24  w  skojcu,  12  w  soHdzif. 
Zitizu  zwaln.i,  potyio,  coraz  żywiej  poBuwnł  się  upa- 
dek monety:  grzywny  cornz  więcej  wybijano  dennrón 
i  odrń&iiita  się  grzywna  liczalnii  od  jistortió],  Stfumn^ 
trdy  jednij  pir^}>  nasHil  wtedy,  kiedy  s  jistoinej  cny- 
wny  bitu  jedną  czwartą  denarów  wi^cój  od  144,  Myli 
suminę  o  jedną  piątą  wyższą  od  144:  to  jest,  kiedy 
bito  z  grzywny  denarów  18<t.  Z  takich  denarów,  70 
fcrtonów  czyliwiardnnków  liczalmfj  w  obief^u  będąc<^ 
monety,  równało  się  56  f^rtonom  grzywny  srebra  rxe- 
CZywiBtiSj  wagi,  czyli  14  grzywnom  jistotnyin,  tak  te 
tiedmdzieruU,  nie  są  ozym  jinnym  tylko  /ffrfonttmt  nto- 
neiy  liczaln«^j. 

Nie  roa  tu  iadnego  grzyv}n;j  na  pieó  części  podziału, 
ani  jakiej  monety  jinniigo  lodzaju  czy  krajowej ,  czy 
obcej,  lub  poprzedniej:  jeat  jedynie  tylko  stosunek  wa- 
loru monety  w  obiegu  będącej  do  grzywny  rzeczywi- 
ett^j.  Taki  stosunek  miał  miejsce  za  czasów  Ottonów 
i  Bolesława  wielkiego.  Wtedy  więc  termina  nedmna- 
dżifgta,  siedindzieeiat  i  tym  podobne  nastały,  wyraża- 
jące liczbi;  feitonów,  ki/irc  14,  12,  i  tak  dal^j,  rzeczy- 
wistych wyobrażały  grzywien.  Jeszcze  za  życia  Bole- 
sława wielkiego  stosunek  len  zmienił  się,  gdy  z  grzy- 
wny nieco  więuźj  niż  180,  bo  aż  do  200  wybijano  de- 
narów. Różnica  wzrastała  z  czasem:  ule  w]irowadzony 
zwyczaj  wyrażania  14,  12,  i  tak  dalój  grzywien  przez 
siedmdziesiąt  sześćdziesiąt,  pięćdziesiąt,  trzydzieści,  po- 
został na  dalsze  czasy:  wszędzie,  gdzie  był  za  Bole- 
sława wiclkiegij  zaprowadzony  i  przetr^^■al  niezmiennie 
aż  do  ukajania  się  groszy  i  liczenia  na  kopy.  Sze^ć 
grzywien,  czyli  szósta  czfsć  grzywny,  wynosiła  wtedy 
(8  groszy,  czyli)  4  skojce  grzywny  rzeczywisto 
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^     &  za  Bolcełuwa  wiulkii^gu  liczalnt^j.  Kiedy  vdcu  z  cza- 
h^sem,  tę  BZustą  grzywny,  osinie  oceniono  groezauii,  occ- 
Vliiano,  nil!  moneta  liczulną,  nie  walor  s^rzywiiy  .'^rcbni 
^zzeczywistej.   Przysailny  języlta  wyskok:  trzysta,  trić- 
^fc^t  optaty    iiinieJBzćJ  od  szóstej  części  grzywny,  ivyra- 
P(^t)>ł  może  przez  jakiu,  że  tak  powiem  podrwiwanie  ję- 
■     zykowe,  z  niskości  tak  itiatej  opłaty,  trzydzieści  dena- 
rów. Kiedy  bowiem  z  grzywny  100  denarów  bito,  szło 
takowych  30  na  skojoe  grzywny  rzeczywistej.     TraT/sia 
I  •.■^''y  ''y'^  ekojce,  z  uzasein  2  yroaze. 
^r'     Wracają   do   artikutów   o  eiedmdziesi^tćj   niówi%- 
r^iCycb,    nicinożemy   jim    wysokiej    dnwności    przyznać. 
Mamy  przed  sobi^  przykład  zmian,  jakie  zrządzić  mo- 
gło   onych    różiie^o    uzaau    przepisywanie;    mamy   l^ż 
przykład  odmicnnt^j  prawodawtzifj  redakcji.  Albowiem 
I  cała,   następstwo  obliczania,   zakończenie,  udo- 
Wodniaj^,  że  wypisy  wielkojmlskie  i  małopolskie,  z  je- 
iSnegO  i  tegoż  samegu  wynikaję,  zrzódła,  niezaprzeiize- 
Ale   małopolski  nowszy,   dnżo  późniejszy,  odcina 
łłowę    casutów,    now^    redukcja,   cztery   tylko  wylicza 
i  zastrzega.    Musiał    mieć  do  tego  powody  z  postano- 
wień następnych   co  do   naruszenia  ciosów  i  kopców, 
do   szkód   w  barciach  lub  zabicia  zrzebca;   a  miał 
jil^główniejszy  w  odtrąceniu  przepisu  o  zabójstwie,  bu 
w   krakowskim    czyli    w   małej    Polszczę  mocniej 
iległ  odmianie.    Uległ  niemniej  i  w  wielkiój  Polszczę, 
Be  tam  bez  względu  na  to,  nienaruszalnie  przestarzały 
Hiereg  siedmdziesii^tej  powtarzano. 

Zabójstwo,  odcięcie,  rany,  uderzenie. 

58.  Digesta  kazimirzuwskie,  cztj.stki  tylko  tycb  od- 

pian  prowincjonalnych  powciągały.    Kładziemy  je  obok 

c  mieć  w  zupełności  przed  sobą;  iiby  onych  ana- 

ntgi},  podobieństwa,  w  rcdakgi  i  osnowie  snadniej  roz- 
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ważać,  aby  rozpoznać,  w  czym  się  zbiegają  na  jeilnii, 
rozró^niąjif ,  lub  zupełnie  w  lo  jinnp^o  odsknkuj^ 


Uomicidiam .  mntilBtio,  yolnoriiCio. 


("iii  Miimri  Pulonia.) 
Artikulowi  temu  wielko- 
polskiemu, odpowiada  ai- 
tikul  ostatni  E.  w  koleji 
tych  artykułów  małopol- 
skich  na  końcu  położony. 


(h  Majo, 


u,.) 


a)  Quamvi8  ocddem 
uminein,  secnnrlum  lejjiim 
sanrtiones,  foret  capifal! 
pocna  plectendus,  nos  ta- 
moii ,  rigopem  hujusmodi 
temperantes  Btatiiimus'); 

ijuod    occidcne    mili  lem 

tripinta  marcaa'),  parenti- 

bu8,    pueris,    ve]    amiois: 

mutilans  autem  cundem,  iri 

|>ed(-,  manu,   vel  naso,   (lalndecim  maruaa;   in  pollicŁ' 

vero   mutilans   octo    maroas");    digitura    vero    f|uemli- 

bei  alium  amputans,   trcs  mnrcae  *).  ipsi  mutilato  to) 

in    di^to   laeao,   ut   supra  dicitur,    solvt-re   lene^iur; 

pro  qualibet  rero  Tulaeratione  praedictorum  inembro- 


')  w  wjilunittuli  drukoyfBnycli :  yigoccm  illum  teniperaiita*.  oJ- 
miaiu  wielcs  nirdunaczDi ,  bu  yigorem  irnipcrare  byloliy  pr&ws  wi- 
(^r;  moc  w  Poincie  mająngo:  tymeiaBem  tu  nic  aut  jcit  lyfliu 
'ermilkjs.  ktdra  oiwindcsa  to  linjnsniodi  potium,  podobnO  db  twis- 
uiu  gdiiet  cKitttijąc^  yigorom,  oitrutć,  krwawnU  Cempenns.  —  Że 
ti>  BTtikuł  wielkopolski,  patn  DM^e  ublice  i  świadectwa  iłkinutezuir. 
ŁaciiBkic  kude\a  le  tylko  jq  powurMJą  kliire  wielkopolskie  kopju- 
waly:  8.,  U.  II;  P, ;  U.  Ul.;  B.  II-  iilil  rofliccs  pUna  omitmnt 
(ciemno  wgkaituB  BRndtke.  Jus  polon.  p.  GS,  Dota  17). 

>l  W  kodcxacli  Mikołaja  x  Obornik  1441.  O.  II;  oraz  łamoj- 
akini  14&3.  V.-.  jcct  t.X  mitrcaB,  przepisywano  w  poprawka,  al>y 
1.  malopolaka  Cł-ni|  daleko  późnicJBUa  Triiwnad. 

")  GrołBon^D,  dodiijii  cii  z  lut  1441,  1452;  w  lluin,  pol.  nienui. 

')  GroBsonin,  dodane  pmcK  jinnych.  cif  z  lal  1441.  14.'>ł. 
jtnemlfci^i^;  *  tldiD,  poibk.  są. 


J 
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r.  ł 


rum,  Tnlherató,  poena,  quae  dicitur  pjr^tlmadcgreszoBa 
persolyatur.       i 

A^  Lioet  antipuitUB  fue- 
rit  obgeryatum ;  quod  kme- 
tfao  alium  kmethonem  oc*- 
ddendOy  'sdlutis  tribus  mar-* 
ca0  grpsaonua^),  a  poena 
hpottęida  liberatuir,  tameoi 
qiiia  hujusmodi  poena,  non 
9iiffi|cię/bat  ad  debitam  co- 
łief cionem ,  nnde  nos  sta- 
tuimuB: 

^ijpd  .^etbo  occidens 
Ia]ąęthoi;i.e^,  pro  poena  ho- 
niici^ąi^  castellaniaey  in  qua 
^p^icidinm  óommissum  fu- 
ent^  yel  ei  cui  jus  persua- 
sęrit?,^).  quatuor  marcas; 
cpnsanguineis    vero ,    siye 


V'"' 

I 

•  t 


.  b)  Si  ver4>  qu]Bpiąin 
kmethonem  oociderit  se^ 
marcas  ^)y  solyere  aą^rin? 
gatur  ^ ) ,  quamm ,  •  trcs  ®  ) 
uxori,  seu  p.ueijis  81  swęrr 

stites  fperint^),  (odtfał^T 
cińskie  testa  dwoj%  ęię  ;w 


i..i<. 


1  • 


3)  GroBs^ram,  w  jednym  tylko  Sierakowskiego  kodeide  opii- 
ssczono,  we  wszystkich  jinnyrih  znftjdiąje  się;  nJWnie  jak  W  WyćbL^ 
iiiaełi  dyakowanyoh  i  przekładach  pcHdddi.  i     ::       > 

..  : >),  8fx  mają  kodeza  łao.  1478  i  U7g;  i  tłdmacaeala  po)^ 
JaJiE.  dają  jiaae  rękopiśmienne  łacińskie  nie  wiem :  wydania  dzul^crwaM 
Uadą:  decem. 

^)  Wspomniane  dwa  1472  i  1478  piszą  teneatnr;  ioi  w  druko- 
wanych, 

^)  Wszystkie  łacińskie  kodexa  mają,  tres;  rdwnie  Swiętoslaw. 
Wydania  drokowane:  sex.  Tłdmacza  polskiego  kopja  1503  Uad^ie 
riedm 

*)  Świętosław  z  Wocieszyna  w  swym  przekładzie  odróżnił  sig 
tym :  że  3  żenię  i  dzieciom ;  a  3  pana  kmiecia  przeznaczył ;  i  na  tym 
skońezył  prsekład  tego  artiknłn,  który  wreszcie  z  textii  dla  pana 
tnacie  8  grzywny  dobywa. 

1^)  Ye!  ei,  In  cnjas  jnriBdictione  deUetnm  et  homieidimn  tti 
panpftnttan:  w  wydaniach  drakowanyoli. 


amicie  proumioribus ,  aex 
marcae ,  decernimiia  per- 
8olvcD(las.  Qui  homicida, 
si  non  tuerit  in  solyendo, 
captuB,  poena  capitali  pu- 
niatur. 

B.  IteiD  81.  plares,  puta 
tree  ve]  ąnatuor  de  homi- 
ddio  alieujuB  accuBentur, 
licet  aniiquitU8  per  jtira- 
mentum  accusatorU  omnes 
pocna  homicidii  punieban- 
tur,  nos  tamen,  hujusmodi 
juramentum  reetringentea, 
SŁatiiimue : 

quod  unas  Łantummodo. 
per  juramentum  actoria,  de 
homicidio  condempnetur  ei 
puniainr;  eonsortes  v6ro 
ejusdem  acoueati,  per  pro- 
bos  et  ydoneos  teetes  de 
homiddio  et  Yulneribus  se 
teneantur  expurgare,  aliue, 
deficienteB  in  ejtpurgatione 
pnniantur. 


rękopismach)  vol  non  exi- 
stcntibus ,  propinquis  occi- 
si,  dumino  vero,  oocuor  oc- 
cisi  de  bonis  ipshis,  d  fn- 
erint,  trea  msreae  reaiduac 
(piotrkoY,  sierak.)  ' ' ). 

e)  Si  vero  occieor  et  oc- 
cJBUB,  fuerint  dominonim 
duorum,  tunc  dictae  trw 
marcae  residuae  "),  intrr 
ipsog  diTidendae  sunt :  per 
medium  dari  debent 

li)  Yulnerans  autem  kme- 
ihonem,  eidem  vulnerato, 
pro  vulr>ere  mediam  ") 
marcam,  domino  sutein  ip- 
sius ,  si  yulnerana  et  Tiil- 
neraiiłs;  de  vil1a  uniue  do- 
mini fuennt,  unam  marcain 
iniegram  ipae  vulnenii8 
pro  poena  solvere  tenea- 
tur. 

e)  Si  vero  Yulnerana  et 
vulneratua,  duorum  domi- 
norum  fueńnt,  inter  ipsot 


"I  Wtiystliie  za^  jinne  citerj  koiJeia:  et  residamf  trw  marcK 
ilomino  |m  r^jus  hoeredilatc  homłcidium  e»l  commisEDm ,  doklidi 
jeden  IłaS  zamojski,  iniegraliter  persolrantur.  —  Drnkowuie  Kato 
dawst;  na  pw^iadiD  ilcuem,  kobrza  et  rendnac  q<iatD<ii  ntatoac 
domino  o«ciBi  cxolvBniur. 


I   Wydttt 


drukowano , 


BobojijlnE 


•)pus«!»ją.    iłociior,   kłuły:   HtMt 
juiiF'  wiziikle  reiidnae  tum  to  («*))( 

poplątaniu  lieili  uhjatniająGo. 
»n»,  —  W  pol.  tldmact    pólgimyły. 
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SSl 


beiDy  quacunque  mor- 
oali  et  inopinata  eon- 
aliquem  de  hac  luce 
re,  pata,  de  alrbore- 
doy  ¥el  in  aqua  Bub- 
ndo,  aut  alio  ąuoyis- 
t  atatuimus: 
d    pro   tali   homilie^ 
cedente,  nolla  ąuae- 
enitus  moyeatur. 
[tern,  dum  ignorantur 
ońimisit  homicidiumy 
limufi :  quod  castella- 
e    hoc   non   moyeat 
m    ąuestionem,    vel 
iguinei  et  proxiinio-  « 
ilpabilem  inąuirentes, 
n,  dum  poterin^  pro- 
atur  juxta  juris  for- 


Ut  yiolentia  audacia 
etur  statuimus :  quod 
tniles  parem  sibi  mi- 
occiderit  pro  capite 
[czytaj  LX)  '  *)  pro 


marca  hujusmodi  poena- 
lisy  per  medii^n  diyidetur 
(jus  polon.  23,  p.  140;  art. 
63,1 1p.  70), 


(Statuimus :  quod  in  cau- 
ais  criminalibus,  in  absen- 
tia  accusatoris,  seu  actoris, 
cujus  interest,  nos,  ycI  no- 
stfi  succesBores,  aut  capita- 
nei  nostri,  cognoęcere  non 
debemus,  neo  aliquem  ho- 
minem  condetnpnari,  nisi 
conyiotum  judicio,  vel 
confessum)  (jus  polonicuili 
art  4,  p.  145;  artvl41, 
p,  117). 

Artikułowi  temu  małoi- 

-t 

polskiemu  odpowiada  ard- 
kuł  pierwszy  A,  na  czele 
tych  artikułów  Wielkopol- 
skich położony. 


I  Jedynie  tylko  kodex  magis  genninae  redactioois  B.  IV,  ma 

SŁ,  wszystkie  jinne  podają  tześ^dsiesiąt,  tak  polskie  jak  ła- 

(jus  polon.  p.  68,  188).  —  I#X  marcas  adńuni  mmnulb'  eodd. 


h^-2  KO/.I'A'IK'/..    FKAWiH>. 

łumilaiioiie  vł:ro  Giijuelihflt 

nwmbri,  XXX'*),  ft  [ini 

simpłioi  vulnere  XV  m»r- 

cas'*)  6nlvere  itintiUilr  (jus  polon.  rubr.    l!l,  1^0,  31,  p 

133;  nrtic  57.  58,  59,  50,  |..  67,  68).  1 

Owóż,  dwie  dwu  prowtncij  uWawy  z  jednł«n  tit»- 
nowiska  wychodzące  na  różnych  wiecach  acliwaluie. 
Matopolskie  starodawnym  itetn  kilka  ariikiiłłSw  w  jedno 
§))aj%;  wielkopoleku  podobnie  pr^.ez  si  vero.  W  ko- 
pjach  rozmajitych,  artikuly  te,  albo  jeden  pojedynczy 
stanowią.,  albo  niorozł^cznie  jeden  po  drup^im  nastę- 
pują, we  wszystkich  kopjach,  niemzerwanie  zetknięte. 
Obie  dawne  przepisy  uchwalają,  w  pewuytn  do  OEna- 
czenia  czasie,  nowe  siaiiowiif, 

Zapewnie  digcstjt  kazimirtowskie.  łych  dwu  UcKirat 
niewBzystkio  nrtikuty  pi-zechowffły:  z  obu  powtanc^ 
o  jednym  nnSwi^ee  A,  b)  c);  E,  a).  Z  każdego  znown 
pojedynczo  niektóre:  jeden  d)e)  z  wiclkopolekidj,  a  trat 
B,  C,  D,  z  małopolskimi  wzięły,  opuszczając  jim  Wia- 
jcin  w  tyoh  prowincjarh  łulpowii^dnio.  Dowodem  tego 
c»\e  póśnigszy  i  w  digestach  oaóbno  elojący  wielkopol- 
ski, urzędowi  poszukiwania  nioziiane^m  zabójcy  wzbra- 
niiijąuy,  małopolskiemu  D  odpowiedni.  Odpowiedni 
bowiem  dawniójaz^j  redakcji,  leniu  nowemu,  redakcji 
znaczenie  późniejszej  ustąpił.  Ariikuł:  s(a!ttimus  ijuod 
in  caud.i  eriniinalilmu ,  jest  wcah^  nowy.  Sadze  że  tesl 
jcf^o  poMaduniy  nienadwoi-ężony;  w  nim,  obrót  wyelo- 


iin,ivi    BaniltkL-    (p,   68),  niciYjiiikiiiBJąc  kiiir 
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witania  głiułBzy,  ciłjjlejeaj',  świeżość  ohjawiii,  ti  wb))oui- 

nicniem    capilanei    nosifi,    ataroetuw,    dowudu    że  jeei 

uchwalony  po   roku    U-WO  kiedy   w  Wielkiej  PoIsjHtze 

.       Staruetuw  urząd  or^nnizauji  ulc-gł.    Położyłem  ten  pó- 

■  ńaiejezy     oijok    dnwDiij     redagowanego    iniiłopolskiego, 

■  dla  dowodu,  że  dawniej  redakcji  wielkopolskiej  pOBzedł 
K  precz,  tętnu  lo  zostawująu  miejsce:  dla  naa  stracony. 
H  69.  Texta  wielkopolskiego  przepisu,  co  do  głowy 
H  aulęsa,  niezostawnj^o  żadnej  w^tpHwośoi,  jcdilozgodaie 
^L  podaję  30  grzywien:  małopolskie  nabawiają  niejakidg 
^H -Ufpewnośui  podsuwai^e  liczby  za  <rło>v9  40  zaufane 
^H  m  grzywien ,  a  jednoz>>odaie  zostawuji^o  za  obcięcie 
_         30.    Wszakże,   jeżeli  głowa   miała   być  40,    to    kiedy 

"•  wielkopolskim 

2a  głow^  30,   za  obcięcie  15  za  ranę  piętnadziesta 
byłoby:  XL         —  XX       —  X. 

albo  LX  -         XXX     —         XV. 

w  podobnym  blisko  aiosunku.  Liczby  20  za  obcięcie, 
żaden  uietiusuiiał  kodex,  wszystkie  schodzą  się  na  60, 
ilO,  15.  —  W  każdym  razie,  czyby  kto  w  40,  (ŻO),  10, 
Zatracone  chciai  dostrzegać  liczby,  czyby  się  jedynie 
d       fiO,  80,   15  trzymał,  dostrzegłby  że  małopolski  przopis, 

■  |Oty  40  c»y  60  grzywien  za  głowę  naznaczający,  z  wyż- 
r      43Eą  niż  wielkopolski,  występuje  liczbą.').   Liczba  ta  może 

ojć  podniesieniem  rzeczywistym  albo  pozornym.  Kto 
ojr  przypuszczał  że  tu  aą  grzywny  liczulne  w  miarę 
Upadlania  monety,  dwónastu  grzywnom  rzeczywistym 
odpowiadające,  poczytywałby  ją  za  pozovnf(.  Mnie- 
»»ialby  że  cena  30  grzywien,  uchwaloną  została  wtedy, 
^dy  z  grzywny  srebra  bito  360  denarów  a  40  grzywien 
l^otym,  wtedy,  gdy  z  grzywny  srćbra  bito  480  a  60 
Srzywien  wtedy,   gdy   z  grzywny  srebra  bito  720  de- 

^^^  *l  Buniau  mi  xa  ilu  puo^^nije  Holcel  {Jj.  Ta>  Kigai  ji|l  w  yutv 
^B^^nuic  tĄ  XL  pumyjkę!  hu  oii  ina  m  pomjJkę  puiiEjljrwHĆ  chue. 
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narów '''^).  To  mniemanie,  niet^lko  oapi-owudza  na 
rzecz  wielce  do  prawdy  podobna,  ale  cale  dowodnie 
ukazając^  się,  że  wartusć  głowy  w  frruncie  z  12  grey- 
wien  jisroinych  nigdy  podniesiona  nie  była,  tuwtzr 
trwała  taż  saata:  różnymi  tylko  czasy  podiioazuno 
liczbę  gi-zywien  licznlnych,  zniżonćj  w  obiegu  będfpĆj 
monety,  aby  dwónastti  rztczywistym  wyrównywały 
grzywnom.  Uchwała  (cdy  wielkopolska  jest  dawoiejszn, 
małopolska  późniejsza:  obie  jeśliby  małopolska  40,  SO, 
10,  naznaczała  cale  wysokiej  daty. 

W  takim  podnoszeniu  ceny  czyli  równaniu  z  ree- 
czywieią  grzywny  srebrnej  wartości%,  czyli  względem 
zabójstwa  kmieci  ściśle  podobnymźc  postępowano  spo- 
sobem? w  artjkulach  przytouzunych  ustaw  nieco  je* 
zamdlone.  Przed  wiek!  za  kjiiiecia  głowę  czwartą  ceęsfi 


*')  Jedynf  du  oiDucienik  ciasu  skutiiwką  muie  bjt  tnittue 
i  wtitotó  tutnvgo  uuu  monety.  Ctocki  (t.  Ul,  p.  389,  390,  wfd»- 
Diik  poioaAskićga)  sliral  luę  tskuwi'  wydobyć;  l«ierdxi :  i«  (  gnj' 
my  było  densrków  >  gl>iwkf  iw,  Wojriecha  465;  ta.  Ka^oAM 
iprm»iedliwe){>>  (t  1194}  503;  M  Botcriawi  mifdliwego  (Iflt}— 
1349),  asSi  maiejeiych  i  liĘjgijch  i  głiiwką  iw.  Wujcicchs  MO: 
u>  roku  IS83  Knjtacj  na  GO  sulidiiw,  liczyli  T!0  denardw;  qicł 
miano  bić  i  gnjwnj  kutu  1300.  —  Knidy  w  Ciackirgo  potriiM 
duiftneże  udm^t,  nicpewnoić.  —  Pulakia  mennii.^  pewuic  sity  Mws 
niemieekicb.  Tymeiasowie  Wdy  Enitanic  i  waitoś*  monety  w  Si<»- 
czech  możs  w  poizukiwnniKch  kierowitd  nim  ouwc  ilUi  namiuuiMiti 
polikięi  udkryaia  licsby  ofiUil^.  —  'Co  do  monety  pr^wn^j,  tiif 
Ho  n^cmó  mum  jedynie  uriydowue  monctnc  prawidła  i  roipom* 
dieoia,  a  nie  bita,  prcebijiula  cs^Hu  fałsiDwans,  w  dr.ieanym  ubiegu 
bt^dąca.  w  ułomnej  a  nicdoatnccanćj  Jiliidci  mana  muaelo.  Pjenjfdi 
poUlu  nie  byt  guiuy  od  obcsgu;  nicrai  owBinn  purtytywai^  s 
lepuy.  —  Moneta  kałdego  eia»u  miała  jinepiiaoB  pnwidla,  tlffA 
wagę:  moie  inslrumenlu  nie  najd»e  sii;  mpiunego,  doehowanegUi 
ale  tu  pewna,  ir  jak  cicbIib.  w^^-ierskn.  tak  i  polaka,  mimo  niiucj 
graywny,  atosowiity  się  ilo  uionnnych  unijdteń  w  Niomciech;  s" 
lakuws  wigc  powoływać  się  mulna,  ua  nich  wywiSd  imian  opiera^. 
Z  ukich   pricpiniw   dobrej   moiiuty   uad  Uheneui  nigdy  nie  bnU'- 
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nulesa  iirtawy  opłncano.  Stoeownie  do  tego  mnlopolskn 
ustawa  10  f^izywien  za  kmiecia  naznacza.  W  tym  tru- 
dności iiićina.  Ta  zirodność  porównalnego  podniesieniu 
opłaty,  wymaga  Btosowne^o  w  wielkił5j  polszczę  prze- 
pisu. W  tym  atoli  wielkopolskim  stoji  za  inilcsa  30, 
a  zn  kmiecia  zamiast  7^  tylko  6  grzywien  dzielonych 
między  rodzinę  zabitiSgo  i  pana"').  Rozpalruji^G  się 
w  yarjantach  kodesów  XV 'wieku,  widać  oczywiście 
źc  ta  niestuszDoać  niepokojila  przepisy waczy,  chcieli 
poczytywać  za  omyłkę,  poważyli  się  poprawiać.  Kopja 
1503  tJómaczenia  polskiego  podsuwa  ?  grzywien;  różne 
łacińskie  na  grzywien  10  ciągnęły,  bacz%c  na  tak^ 
małopolekiffj  ustawy  cenę. 

Jeżeli  te  UHtuwy  jistolnie  są  tak  dawne  jak  cena 
głowj  wskazuje,  zastanawiająca  w  nich  jest  B,  wkra- 
dająca się  antiguitas  przysięgi  którą  powściągają,  wy- 
magając świadków  i  dowodów. 

Te  atoli  o  cenie  głowy  ustawy,  trzeba  było  po 
niejakim  czasie  prostować,  nowe  onych  redakcje  wy- 
gotowywać: albowiem  praktika  sądownicza,  trzymając 
■ic  wskazanej  liczalną  monetą  ceny,  gdy  liczalna  mo- 
neta w  wartości  mocno  poniżaną  była,  nićmogła  rzeczy- 
wistego z  myśli  i  zasad  prawa,  wydobyć  tźj  ceny  wa- 
lom"").   Gdy  tedy  dalsze  upadlanie  monety  stosunek 


ksiąłe  Konnic,  Gotharduwi  et  inie  succei-soribuB ,  cum  humicidiuni, 
in  dien  villa  |Stuicwo|  pcrpetratiim  odetępojo,  t:apul  pempcro  ex 
MMOi  BI  Fum  sutia  (aliciio)  cmeto,  cnictonem  ulieBuni  (euam|  peri- 
mnit  Dirdialateiii  puense  mpiialiB  obtinebit  (diplom  apud  Paprocki, 
borb;  ryc.  polak,  p.  S7fl|. 

**)  Ta  nicniołnuić  praktiki  sądowdj,  udaje  si;  (nipić  dawnjch 
nslitfiw  pniepisywai-zj',  putpulicie  praliciki  iwiadomjph,  W  wielko- 
puUkim  przepisie  uailnją  niewyrozauiiulG  rdinice  poprawiać;  róinc 
Ueiby  jich  niepokoją:  jeden  <  nii>li  14Sa  |kodex  unioac  |  poglqda- 
jfc   n*   60  gnjwica  za  ^łow^,    na  mar^dncBie  dopisał;  pana  yoma 
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liflisałn^  monety,  do  rzwzywisidj  prawem  wymafran^ 
eony  inoimo  nadwerężało,  wtedy,  na  wiecach  aadoim- 
pmwodawczych ,  Małopolekft ,  ponowionym  przepiBeo 
proMtuwaJft  w  ten  epnsób. 

I  llomicidium,  łulneriniu,  |iercuBsio. 

I,  a,  Militi  pro  nna  plngn  vel  pluribus  n  kmetbOM 
feuta,  vel  fiiotiB,  poena  XV  (alias  pietnadzie.^ta),  per- 
eataO  cL  judicio  XV. 

■  I  U,!  Si  vm-o  fu«iTt  cnm  bacnlo  vt  cruentn,  aicot  prj 
t;ladiali  Tuhiore,  decłaratnus  antiefnoiendum. 
.  II,  B,  Pł-o  capite  vero  militi  famoso,  elachcKe,  «ei- 
aginia  inurcas;  acarIabt:llo ,  triiflnta  marciu;  tnilhi, 
ereato  de  scultetu  Te)  de  kiueihone,  (|uindec!m  msrau 
pro  cnpitc.         ... 

h,  hem,  milili  glaclicze,  pro  łuinere  decom  marCM: 
aciirtubella,  (|iiiiii[uc  iDurcns;  scultcto  vel  kmefhoni  factig 
militibna,  n"ea  niarcas  pro  vnlnt' ribus  etatmnius  pcrsoJ- 
veiidaa  (jna  polon,  ai-tic.  102,  p.  9U,  91). 
>-,  lU,  In -percassionibuB  milkum  et  alior«ra  nontronm 
aubditorum,  istum  niodum  in  poenis  extgcndrs  Yolumus 
obseryari. 

a,  Si  miles  militi,  aut  nobilis  nobili,  pijani  do 
derit,  aheąiie')  sanjruinis  effiisioiie,  nobili,  cui  illats 
est  taiis  pciTusaio,  poena  ijiiae  diciiur  pen t nadzy eszczc 
per  inferentem  debebit  assin^nari. 

b,  Si  autem  ilH  inferatur,  qui  non  habet  jus  inili- 
talc,  tuiic  marca  grosaorum^J  pro  tali  yulnoic 

(1,  Kmethoni  vero,  poena  szeszcz  <;rzywyen-M  ptT 
peroiitionteni  debet  so]vi. 


i  Laskii^uo   wyilriikiiwal   ItaniLlkr:    <lu  c.o^o  misifpii.jnią  Kiiajiluji 
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IV|  Ut  poenarum  dislinctio  et  le^itima  dirisio  ha* 
beatiir:  (juod  si  kinetho  yidneraiiir  cum  sanj^uinis  t-ffii- 
Mone,  aut  percutitur  enormiter,  de  omnibus  poenie,  pi-o 
vu1iirrihuB  aut  ])ercu8sionibiis  riiimmatis,  (luna  partes 
laeao,  tcrciani  autem  judicio,  ubi  causa  ^tur,  aasiKniiri 
dcmandauma  (jua  polon.  rubr.  66,  h7,*p,  141;  artit!.  90, 
S8,  p.  85,  86). 

fiO.  W  tych  artikulach  żadnćj  niepewności  niepod- 
U'fra  cena  głowy  milesa  60,  swiercalki  30,  intlesa 
tniitda  15.  —  Grzywien  60  liczalnij  monety  wyobraża 
lujnzeduic  40,  30,  BiedDidzieeią.t  «towem,  12  rzecsy- 
iiistych  grzywien.  Uchwalony  tedy  ten  przepis  wtedy, 
tiedy  liczalna  moneta  spadła  tak,  jiż  pifć  grzywien 
bilo  liczalnej  z  jednej  grzywny  rzeczywistej,  tak  jiż 
nu  grzywnę  rzeczywista  szło  720  denarów.  Miało  to 
miejsce  w  XIII  wioku,  mianowicie  pod  koniec  tego 
Tieku"").  Taki  slosunek  liczalnej  monety  do  rzeczy- 
wiet^j  grzywny,  zastały  zastrzeżony  grosze  pragskie 
fAy  jich  z  grzywny  bito  48.  tak  jiż  dwa  grosEe  od- 
powiadały liczalnemu  akojcowi.  Taki  stosunek  objawiają 
wszystkie  liczby  artikułów  mówiących  o  głowie,  ranie 
i  uderzaniu  szlachty,  świercalków  i  kmieci.  Artikuły 
tedy  te,  uchwalone  być  niuaiały  koło  roku  1290.  Zes^ 
jedynie  matopolakiu,  a  przeto  na  wiecach  małopolskich, 
wedle  wszystkiego  podobieństwa,  za  panowania  obo- 
("lego,  które  się  do  Polaki  aaniej  nie  rozciągało. 

Wcale  nowe  swego  wieku  ta  ustawa  objawia  wy'^ 


""tę;  a*|  Bpsci  gTBjwjen,   Łtuk.  etfii  grijw,  t,\n»,   lieiant  in  Bd. 

^'  Jl,  il  BI  furfioiim,  nUi  tiapioK  li.  IV.  cai'  habil;  (wk  jak  ilo* 
Iftny  f,  Kxuie).  4*)  VI,  nurcas  per  D.  II  koIui,  bk  miejsce  leK 
""^tłjtuoi,    Wyiiiam  ie  i.  noly  a*)  hil-  umiem  wjdobjł  uo  rgkupism* 

-'w,, 

'"I  I'  kiryinkow,  w  ponitmill  mondy  jinne  kraje  wyprzadi*- 
'^•^ych,  iiaaMlo  lo  wciesni^j:  jui  laSa  dbiniiąinia  Bi(  hi(  t  piJ- 
"^^y  •»  eolJAdw  (TSO  łlenmni*r>  To  (ibowifiuie  «i(  ponawiaiict  ISt4i 
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razy:  milea  jest  slachczic,  nobilu;  niżćj  mu  acarUtbtUw, 
Awiercatka;  nareszcie  mileit  (gregarius),  sru/tefu*  lub 
kmieć,    czyli    raczćj   in  juTe    militari,    poeiadaj^cy  jk* 

Powiedziało  się  że  cena  głowy,  niezdaj«  «ę  jakich 
niecić  iiiepcwnośfci ,  milera  6U  liczalnych  grzywien,  od- 
powiadają 12  rzeczywistych,  a  kmiecia  15,  rzcczywfctym 
Ale  ceny  za  rany  i  uderzania  mifaząja  Bzyk  1  na 
cały  wykład  ciemną,  rzucają  chmurę. 

głowa  rttna  udei-zćnie 

milesa.  .  .  60  grzywien   10  grzywien   piętn  ad  Eieeta 
scarlabclla  30        —  5        —         marca  grossorum 

kmethona    15        —  3        ^         sześć  grzywny. 

Ceny  głowy  i  rany  trzech  klas  z  dołu  dubluje  się, 
z  góry  spadają  po  połowie;  w  cenie  rany  m'skiej,  3, 
Jest  zamiast  2^.  Wszystko  to  eą  grzywny  liczalne. 
Podobne  Bto|miowanic  powinny  okazać  ceny  uderićnii. 
Tymczaeem,  pierwsza  wyobraża  walor  3  rzeczywistych 
grzywien;  a  trzecia  sześć  grzywny,  czićry  skujcc  czyli 
8  groszy. 

Marca   groesomm   za  uderzenie  obok  pięciu  grzy- 
wien  za  ranę,   okazuje  stosunek  ceny  między  rauBmi 
i  uderzaniem,  wekazuji^c  na  uderzenie  pif  ta  czfić  eng 
zranienia.    A  przeto  byłoby  uderzanie  milesa  2  gfZJ' 
wny,    skaitabcUa  jedna,    kmiecia   pół    grzywny   cłjli 
12  skojców  monety  liczalnćj.    Aże  rana  ostatniego  j«t 
podniesiona  do   3  grzywien  liczalnych,   byćby  przeto 
mogło   że  odpowiednie   uderzanie  jeet   piąt^   lój    rany 
częścią,  to  jest  j  grzywny  liczalnćj.   Lecz  tak  niojeet' 
Uderzćnie  elachczica,  nad  wszelki  stosunek  podniesiono    j 
do   3  grzywien;    a  kmiecia,    nad    wszelki   stosunek   do    | 
4  skojo^w    zniżony.    Do   bicia  była  skóra  pospolitego  J 
człeka,  byle  ab8que  sangntnia  cITusionc.  -J 

61.    Kzucilismy   oko   nu  kilka  ustaw  kt6re  starosct  j 
i  przedawnienia  swego  zachowując  wejrzenie  i  pozory^ 
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do6tftrc2ały  środki  do  rozpoznania  czasu  i  miejfloa  gdzie 
jaśniały,  jak  się  przeobrażały.  Z  pomiędzy  tych  środ- 
ków, jest  moneta  jak  dla  tych,  tak  dla  wielu  jinnych, 
niepospolitym  przewodnikiem  w  ciemni  i  niepewności* 
moneta  czyli  raczćj  przepisy  opłat  sądowych.  Wiele 
tego  skazówęk  w  opłatach  sądiów,  sędziów  i  służby, 
tfdow^ch  posług,  ciąży,  kary,  szkód,  krzywdy  i  tak 
dalój.  Wołają  takowej  rozwagi,  porządek  sądowy,  na- 
jgimianie  sędziom,  urzędów  niedopełnićnić  obpwii^zków, 
asBkody  w  lasach,  na  połach,  kradzież.  Wszędzie  na^- 
znaczona  opłata  przy  zbiegu  jinnych  okoliczności  o  miej- 
scu i  czasie  ustawy  cos  powiedzić  może.  Wzywam 
bystre  oko  do  rozpatrywania  i  zgłębiania  tćj  plątaniny, 
bo  ustawy  nie  są  jednoczesne,  Kazimirz  digeąsił  róino- 
ifjusne.  Do  rozpatrywania  przyjdą  w  pomoc,  akta^  di- 
plomata,  kto  je  pod  ręką  mieć  może.  Nieznaczące  do«- 
tfd  różnych  kronik  i  annałów  wyrazy,  niewątpię  na- 
będ%  znaczenia  i  wątpliwości  objaśnione  zostaną.  Bli- 
dde  tćż  po  Kazimirzu  prawodawstwo  powinno  się  przy- 
laftyć  do  wyrozumiewania  i  rozjaśnienia  przeszłości. 


■kłi  . 


NOTA.  Pnes^ląjąc  z  końcem  Ińeiącego,  1S50  roku  niniejMe 
fimio  do  druku,  cswarfcj  nę  toczy  rok  04  ciaia  jakem  powyłfte 
wmiakJtj  i  roswaiania  kreślił.  Nie  więdnąłem  wdwcaaa  te  przed 
drfeii^eią  laty  wprzód,  Zygmunt  Helcei  agłębiał  te  pozorne  w  etatu- 
tMPii.Healft  niezgody  i  swe  pełne  baoznćj  rozwagi  poitnetenia,  w  kwar- 
Idnika  naokowym  (Krakdw,  1S85,  p.  305— 347)  ogłoeił.  Niedawno 
dtficro  w  mym  ustroniu  o  'byde  tych  poftrzeień  dowiediiałem  li^ 
l«lBinŁ  pr^fjaan^  autora  życzliwością  obdarzony  aottałem.  Odybym 
Igi  snal  wykład  jego,  pewniebym  przylgnął  był  do  jego  myili  i  nie- 
lię  we  własne  me ,  z  jinnego  nieco  stanowiska  przepatry- 
A  gdy  z  niego  wynikłe  wywody,  jako  tako  się  rozwinęły: 
czytelnikom  naszych  postrzeżeń  ocemenie ,  a  jeśli  molna  onych 
powiązanie,  bo  mi  się  widzi,  ie  przemiana  małćj  grzywny  na  wielką, 
mogłaby  przejść  ciszkiem  i  milczkiem,  w  czasach,  kiedy  jui 
bito:  snadniej  jest  przjrpnścić,  jawną  i  konieczną  niestate- 
,  z  trwającej  pieniądza  w  obiegu  będącego  ułomności. 
Rzeczywiście  wyszliśmy  kaidy-  z  jinnego  stanowiska,  zdi^e  mi 
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iii 'jednak  M  Aa  jedncadi  laiicratli  i  tmtili  k 
gamy,  Ig  niżaico  licili  są  pi)K>TDe  u  w  ^rnnnc.  [«ł  sarnę  wmrtali 
i  U'iiic  HtoBunek  oinacinj;.  Uclcel  opiera  się  na  bycie  lekkie  lir 
wiahakii!]  gnfwnj,  kuira  wjnun  poluwij  ci<;iki^j.  Mnie  lig  idalo 
Bunknć  tyck  nSinic  w  etosanku  grtjwDj  IleiulDćj  pleniędij  w  obicia 
bfil^l«<ri:b ,  (Jest  lo  lekknl,  od  czasa  do  caua  miieDn^,  ■  gi'fr»«ą 
jiawmij  WBp  CKr^tega  etebn*). 

Jeżuli  picrwE^a  z  puuiiaoiom  i  apadlnaicio  nonetj,  eonu  nta- 
lywalu  sii;  amicDną,  malejącą;  drugn,  jakkolwiek  ta  lueimitnlt 
iiuniif  idułyla,  purdźnila  si;  pu  riiinjch  krajacli  i  miiistarh,  [li> 
ctcgo  pcwDii'  Die  ataio  aię  takie  przjcxjDlla  niGitateonoM  ifiOnMj, 
jUli  giiłsie  jakii  c£m  ninjilrd lniano  wagi  ud  biegaczy  ui(ineqr,  «-p»- 
lyiu   t  aiij   wagi]   ((riywny   lu  Dormy   dla  (sawiii   nan^pojoh  OMr 

Taką  nuruią  iłln  Mazowbui,  siaia  si<}  unika  knyi&oka-pntiki. 
I*  I49S  roku,  '20  groszy  wynoaz^cii,  wynikła  t  miirki  x  ktur^  a 
gójt  SO  soIid6ff  liito;  (a  owe  aolidy  owo  i^<tste  chroaial;^,  jakaf  j/j 
waga?ł  —  Na  5«l4»ko  była  mtirka  S3  lyiko  obfjninj^ca  gran;. 
IW  jakilB  to  riłkn  bytoV  kietly  z  jej  wap  lyle  liiii  ^i-iq(o7|  —  JUatf 
w  l'olszcxc  grosie  bid  poczęto,  cnatuzla  sif;  marka  ktiir^  v*p  lUii 
grofzy  48  takieb,  jakich  wagu  murki  pngikidj  GO  doBiarcaata.  A  £<: 
pragaka  marko,  llccy  5280  uesiiw,  pulgka  x«i  lakichic  4198  uwicr 
jak  ric  lo  wagą  byilgoiką  !  krakowską  w  1650  prubiortom  w» 
siuwikim  pncałaną  okaEUjo,  jawno  jeal,  >e  mi;dx]r  nimi  ten  n 
jcjłl  Btusunek,  jnki  zachodzi  między  61)  a  48  gi'osiiLmi.  tt  pnrlo 
(iochownaa  w  iuat<;pae  caaay  marka  polaka,  była  wiiwunu  tal 
wydi^ącB  muueiam  aen  aumcrum  ponderis  miircac  polonicalli.  . 
w  oznaczeniu  mouoty,  nie  od  razu  występuje  nuraeros  polooleatil. 
aani  poodui  pulonicalia  dostateczny  jem  do  one 
jinliOJ  odrOiuionia;  a  toć,  gdy  1331)  i  m24.  wymieoionu  qaadngiMi 
oi-to  groesoi  pro  iiualil-et  tnuica  compuiando,  lo  wymieniono 
run>;  w  początkauh  tneba  było  uumerum  w  licabie  wpnirnić,  ■  oa- 
gem  ioii  było  wsparaoienia  ogiilnym  wyrMom  nuniBnia,  a  k»tij 
Włcdiikł  jtc  to  xnacay  ąnadraji 


► 
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GrK^wnu.  hniwnu .  ^ri>viin,juBi  wyr>u  slswiatiBki:  uiki  gu  t  gin- 
ris.  gnuritae  nie  wywotl/il ;  puwueclinoiA  Jcgu  użycia,  udwiec^znoAif 
JDgo  nkaianiu  ai^  i  hrzmiciiic.  itealilu  od  skaiy  pray^wujcoia  codsa- 
iMtucKjriiiic.  Ale  Krij'w)ii)  ntalo  ule  tląje  loauzenia  d^}ikodci  luh 
wag;!-,  grzywna  kun,  oic  ud  oujch  ciflara  pochoiliila  alo  racŁĆj  od 
ubjęuiici  i  wartości.  Wcale  uq  to  nie  wyrt>dEllo  z  ffoby.  grób, 
graba,  wyobrałi^t  ubiijtut^  wewu^not,  oydr^iont,  wygreoban^. 
pod  liemi^,  pod  skoruii^,  uhjijloić  wydęci  ubuć  kakowa  irodiita 
wjriaa  grubuM,  pogrubi itlośd.  Orsywna  jest  raci^j  powieracbDiq  gó- 
ntjąoj,  jak  garb,  herb,  giifwa  kobska;  nie  icby  i  tą  OBtatnu|  miała 
bji  jednym  i  tym  «amjm,  nic  wyrala  równin  juk  gnywa  cul  n» 
powierachni  gijnij^c^,  lub  sam  wierzch,  nad  pBf/a^  obj^wdci^  gii- 
nu^cy.  Mytt  snadno  (o  wyraźeoiu  praoaiusłu  do  cłJ^j  i)bj^iośi:i  do 
tMWy  warWlci  nad  jinne  wyiB<£j,  ^óri^^ccj;  a  gdy  wagit  w  gru  wiii' 
totci  i  ol(iftolci  weaala,   wtedy  marlu  griywn^  alf  Biała. 

W  Kijowie,  ([recka  litra,  ztinula  ^rzywn^ ;  w  Nowogrodzie  wiel- 
kiB.  nietnieoka  niarka;  w  tej  gl^bukićj  Kuei,  grzywna  srebra  ledwie 
Big  w  XII  akazujo  wieku.  —  W  l:'olMCxe  i  Ciechacb,  i  powodu 
tńltia  monMy  wprowudiona  morka  grzywny  tti  nozwi;  nzyskala. 

£lawi»Bic  Winidi  łwujy  uiark^  lapewua  uik2o  greywaą  pnc- 
ERwali.  Morka  c^yli  grzywna  jicb,  dzieliła  sig  Da  13  Buliduw,  bo 
W  roku  1261.  była  przez  rajców  inngdeburgBkicb  Wrocławiowi  prie- 

l  ■  obJHdnieniem  diu  dei  moz  wetteu  drie  windiache  mark,  dsi 
(int  te*  and  driiieh  schillinge.  W  roka  ia91.  w  faadiu^i  miuu 
Widna  jeaL  powiedziano  nigiola  sulidi ,  videlicet  -^uincjuc  fertoneg 
nsentii  ta  gnywna  ted;  ma  24  Bolidy,  objaśnione  priei  iS)  wlaane 
fwtony.  Jeili  to  windiclu.  Jakie  w  tak  krótkim  cia«ie  idubiowaJa 
■olidj?  objalniiO^i'  oi^  przci  siebie  Run^.  ciy  objawia  swq  wngy? 
Zwracam  na  to  pilniejszą  ilclccla  luintioić. 

Solidy  których  i*  akluda  ^rzywD^ii  b)  «koty,  ikojce:  o  tyiu 
wątpliwolci  nie  loa.  ScoIub  cit  TigeGima  ąuarta  para  marote  mówili 
Kioniet,  Braun,  Uurtknoch,  za  niemi  Czacki.  Joieli  jednak  tai 
•NB*  griywna  d*islon%  była  w  W  aolidow,  ociywiicie  sko[  bidzie 
iskiegg.  Milulu  polową  juk   aii;  domniemywa  Cicucki*).    ByJiil>y  we 


■)  Skut,  ma  Jłrn  iiiociciUii.  Juit  wsttlkl  roiliiO  dobytku  i  mUanordł! 
MtMc,  tliMIidwłMiMrstliiiJpIMHdirr,  i  t<iri,  ikiMn,  awnarl;  kkatnln>,'1<nK- 
■a*BBHt.«k>ik  (DilIWBraMtt:  pWM.pwiinUt  aCot,  ikoicn.  —  łUnm  v  wn 

(U  I  łklKKlInłWIkl,  Kilmrr  iiiH.'iy  cUnulHa;  .liulnt  |>tiirv:c««l.  -  Own  t1,  koci, 
ttfU  M  t  kstdn  JD  kDDuui*  xl*iiiiia,  nuny  ■  kui  iliot;  korK  Uc  iKUKri^, 
p»tota-Ti  Bilol*  nu  Llwh:   7.  kusoiii  iij»  i  kuk.  iki>k,  w>łkulb.  —  Jak  Mui. 
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Wradawiu  poilwiijna  grtywna.  wielka  i  putiiwkOTa  cuJhT  i  pudo- 
bnidŁ  w  FiAa/aB,  wielku)ioUbii  wielkii  i  połiSirfcuwa  nułopoUki 
nulBT  jak  tego  choć  Uelcel-f|. 

Zatnymaly  i;o  trudności  mHzoKieTkich  MsIdiuw:  mąldBc  at 
pndiibnych  wiijci-j.  upnfnłąć  li^  Jadii^, 

ScbwofMl  mię  bei  lituiiń,  a  bardio  sJiiBznie  llrWI  Ikwamhul 
)>.  »43|  u  Diiij  iwikłany  wjkład  niojasnegD  laraei^  Jatnego  a  «!<■ 
wfroiumiiineeul  jwiclostawoiregu  wyrażenia,  Plolłem  troje  nic» 
dow  uni>toinonioDy  ^irartkami :  mrdang,  kwarlnik.  Mie  doctnogtcn 
M|;o  ani  wtedy,  kiedym  pupnodDl  tncci  tum  do  druku  łtal ,  «»ii 
w  uim  troidl.  33,  p.  8G)  jak  było  w  pierwmym  wydania,  rata  plcfU 
nirodinicnioua.  Z  tćj  pnygady,  tylp  priynajmoićj  poKuMąjc  pocit' 
chy,  io  sex  marcanini ,  wychodii  na  eaditą  cicic  griyway.  PucsftkB 
ukowegu  licccnis  (udsicż  paczatku  triatn,  doeliodię  na  nowo  w  pi' 
Amif  Diniojsaym ,  (patn  wyiej  roidz.  &T|.  Moie  nii  ai;  inowH  pB- 
widflii  noga:  krewkujd  moje  chętnie  pod  chwoslf  poddaj;;,  by1( 
neay  ddjtó,  wyjaśnić  ją,  Świijtoiiław  cało  jawio,  wyraiai*  i  d*li- 
inio  powiedział:  pi;iJ  bwartoików  bei  dwu  ^oBiy. 

yzusta  CEcłć  pnyjf ta  wymaga  adełe  gruBty  otmin,  Statnta  nw- 
zuwieukie  Difdokladnie  to  obJHimly,  bo  rai  miiwią^  coDtiiiet  io  re 
SDpLcni  cum  mcdio,  jinny  rai  priediiengają  tes  mari^urum,  na  toi 
groBsumm. 

l>u  diiejarekiego  toiważania  UBtawodawBtwa  polskiego  <  w  knl- 
dym  razie  wielce  |>0[ncbna  JF&t  znąiomoić  pioni^iy.  W  dawtli 
prEedgroasuwych  znąjomodi.'  ta,  ukiuuju  si^  jesicie  watmejn^ ,  lai- 
jumoAe  koniecina,  nietylko  rodtuju  grzywny,  onij  wagi  i  wanoki. 
ale  nieiuai^J  imiciiiHjąc^j  i'\ę  Btopy  monety  w  obiegu  b^^ąc^j;  a  wta- 
ioitt  li^j  «najoinoici,  dot^d  niedusuwalo.  Friypastciajfc  nawet  aia- 
imieniioii^  lub  inalą  griywny  prseniianc,  co  do  biegąc^j  moneta, 
brukowało  laeubu  on^j ,  aby  jf  ocenić.  Czackiego  i  jinnych  Hab^' 
denarów  ■  grzywny  biiych,  byfy  bez  włiiidwdj  poditawy,  luzem,  piZM 
pncz  analogią  '^o  munel  poBirunnyrb  odnonoDe  i  wBkaiywoni;.  Tylt 
one  mają  gruntu,  jile  są  wsparte  puwBiecbnugo  monetarnego  Enropj 
systematn  anulo^ą;  ale  tą  dalekie  od  rzeczywistego  określenia. 

Nagle,  od  niewiela  lat,  z  pod  ziemi  wydobyte  denarów  i  brak- 
teatów zaioby,  otwierają  zmadne  dla  skrzętnego  śledzenia  środki. 
Pierwue  w  t^  mierze  mozoły,  ze  wzorową  starannością,  p<yął  Ka- 
zimirz  Stronczyńzki   w  dtiele,   pieniądze   Piandw  (Waniawa  I84TI.  ' 
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2«a  sam  pośpiech*  wieńczyć  go  bluszcseml  Od  dni  niewielu  dopiero 
to  nicossaoowane  dzieło  mam  w  ręku.  Rozradowany  jego  widokiem, 
zdumiewam  się  nad  dziwną  biegłością  w  rozpatrywaniu  i  szykowa- 
oia  typów.  >Mnogośó  rozmajitości ,  przyiiosi  mi  dętki  trud,  abym 
fi^  z  nimi  rychło  oBwojił,  abym  mdgl  od  razu  one  do  zkreślpflydi 
nad  postępem  prawodawstwa  wniosków,  izczęśliwie  zastosować.  IJa- 
tiliea  tćft,  stopniowaną  zmianę  wagi  i  próby  srebra  okotfiyąca,  ,(p. 
S43,  244)  zdąię  się  mieć  jeszcze  coś  cbwi^ąpego  się,  czemu  pewnie 
sjumdzić  moina. 

Oszczerstwa. 

62.  Kiedyśmy  zdołali  różnym  UBtawom^^to  kolej, 
to  czas  redakcji,  to  przeobrażenie  wskazując,  prze- 
świadczyć się  że  wiele  z  nich  są  bardzo  dawne;  kiedy 
w  digestach  kazimirzowskicli»  dostrzegam  powoływa- 
nie 8ic  na  przepisy,  którymi  Henrik  brodiaiy  w- ciągu 
krótkiego  panowania  swego  w  księztwaćh  polskim 
i  krakowskim  złe  zwyczaje  obalał,  elidt  et  exiirpavii, 
przepisy  które  z  powszechną  przyjętle  zostały  wC^zi^- 
cznośoią  i  skutek  swój  miały;  kiedy  wiemy,  w  tychże 
księstwach,  leges  instituit  et  cÓnscripsit^  które  po^sze- 
ćhtią  zyskały  pochwałę:*  sądzić  należy  że  w  digeśrai^h 
w  które  dawniejsze  i  starodawne  zaciągnione  zostały 
że  w  tych  digestach  niemniój  znalazły  miejsce  i  prze- 
chowały się  ustawy  Henrika  brodatego:  choć  niektóre. 
Przeszło  stuletni  między  nim  zmarłym  1238,  a  wiśli- 
ckim 1347  prawodawstwem  przedział,  nie  wymagał 
mo£e  nowo  ponawianych  w  tymże  przedmiocie  u^w 
ooby  miały  zastąpić  wszystkie  Henrika  uchwały,  aby 
dstawy  'jego  miały  być  z  gruntu  zarzucone,  zatarte 
i  w  zapomnienie  puszczone,  kiedy  były  conscriptae. 
Nieodzownie  są  one,  choć  niektóre  w  digesta'  wcią- 
gnione. 

Na  tój  opierając  się  nieodzowności,  chciwe  ,yvmze- 
nia,  oko  długo  się  błąka  po  secinie  małopolskich^  po 
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pólaetce  wielkojiolakich  artikuMw  i  rhwycić 
wątku  z  jakiepo  pozoi-u  oko  iidorzającego,  W  rozsy- 
pce i  puplittaniu  ucbwaf  i  artikułuw  nic  się  nii-iiawija 
cuby  razem  na  siebie  uwagę  zwródtu.  Gdy  atoli  wia- 
domo id  mali-peos  et  caluinniaUiri-Sy  wytępił,  przeciwko 
takim  inslHułae  et  eonariptar  Ifgea,  musiały  konieuniic 
jakiekolwiek  podnieść,  odSwieżyć  i  skreślić  przepisy. 
Na  kilka  tej^o  rodzaju  rozerwanych  artykułów  prze- 
zwojita  jest  zwrńcić  baczność  i  w  nich  szukać  ułam- 
ków pisanych  Henrika  praw:  bo  on  powstał  przeciw 
oszczercom,  potwarcom,  obelgi  czyniącym  i  tamę  zło- 
ści ludzkiój  położył*). 

TuTpilo<iuiiiiii. 

Quoniam  omnis  scunlitas  verhorum  et  turpiloąuium, 
ad  riias  horaines  ' )  proyocanies ,  apud  virtuOBos  de- 
bent,  non  immcrito  evitari,  neque  aliier,  nisl  meu 
poenae  qiiBiidoque  aliqui  a  talibns  prohibentur ') :  imdf 
Yolumus : 

ut  ei  ąuispiam,  linguam  Huam  noo  refrenso^,  Ń 
□obilis  nubil)  inpioperayerit,  asscrens:  ipBum  filinm  Vt- 
rctncis,  et  statim  nuii  revocavit,  aut  non  negU  qaa<! 
dixit,  aeque  probat  eum  esse  talem,  pro  ul  ipse  aue- 
ruit:  pro  rituperio  illius,  queni  sic  vituperavit,  TStijOpl* 


'I  Uclccl  j.  T3  bardzo  pięknie  wali  i  w  nip  obrac^a  Dln^Mi* 
o  nchwslacłi  liruilniago  poiUnie;  hucKus  o  tfm,  lu  jnkieiniT^  ^t 
opnrli  UlogoMB  njntj  la  urojonio  i  iinjilenie  ))o<:^;ti(ir.  Zm  He"' 
rikiem  obawwać' nie  hąią:  patrzi;  □&  rodnkcje  nchwat  pnactw;  jaF' 
pilołjuii ,  ralnmaii,  mcnlpatii. 

'I  llomlnGti  wiplc  kodesiiw  ^omiJM.  , -^ 

'I  Wjdłiiiia  drukowane ,  ruigadt^^  aiij  tak:  ■liqiu  jilllIlihiilK'' 
a  talibui  Gt  refrenantar.  nequQuat  bIIiih  )>n)hi1ieri:  lu^afwiMa  abicr^ 
nina   wynutdw  t,  rJtnycb   kopij.   albo   priihfl>*rl,   lillio  rerroMri  [»^ 
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pdcupiiey  splv^  ŁiX  m^oaś  groamrum  ^)  v«l«|i  ni  ipmim 

I  Item^  diciinufli:,«i  matrem  <ejua.iDeretńcem  aopninaf 
vit  et  non  revocavk^  nec  probavit  ąuod  msetn^tiibtri^ 
|liUęiu..poei;utn^  ipsuią.  decreyiiiii;^  indicisser:  re^ocąndo 
apfcm,.4cł^et  dicer^,  mm  noueiitituft  ąicut  cwia  [}uS:iiPf^ 
lon,  fui)r.  54,  W,  p.  141:  artic  88,  p.  84>*3.,        \ 

,  Kifdj;.  więc  prawodawcą  nie  wie)a  cp.ppsed  h^i-y^ 
ąiiirzą  .jcsfA^ęm^  zamierza  ppwściągnąć  język  i ,  srpźąc 
^iCr  pc^zywiście  nowym  dawniej  nieznanym  przepiaem, 
na  bęzecp^  obelgi^  karę  zf^jójfttwa  nidd:ada;  j^awo,- 
f}|ąwq;  ukiigo^ ,  najpEZ7aiwqjit0z%  zda  .mi  ąi^  by^  Tzęr 
cz^  widzić  w  Henriku,  a  nie  w  kim  jinnym,  Pr^^pis 
ten  mówi  de  nobifthua  o  śląchcie,  wymienia  cenę  60 
grsfywien:  jest  tedy  oczywiście  ogłoszony,  po  .ogłos^;^ 
niu  wyżiśj  na  zabójców  iślac^cica  uchwalonego  prawa. 
aiDp.z  nim  współczesny.  Kie  zadziwiłoby  mię  wcale, 
gdyby  si|g  okazało  że  i  prawą  60,.  30,  1^  grzy\^ien  za 
zabójstwo  przepisujące,  jest  dziełem  te^goi  prawo- 
dawcy tlenrika.    • 

'63.  Kiemnió)  zastanawi^ące,  a  nięmogąc^,  być  pi^ 
komur  Icpićj  jak;  Henrikowi  przypisane-,  rozerWan^ 
o  oszczerstwie  artikuły,  które  on  instituit  et  eónscripsit 
a  w  których  potwarzonego  przysięgą  od  zbytecznego 
oczyszczania  się  uwalnia;  a  ludzi  dobr^^  jimtenia 
i  nezdwyoh,  od  oszezerstwa,  przedawnieniem  tfnuiłania 
Znajdujemy  je  tak  jak  następuje. 

Ut  calnmniis  yia  praecladatar. 

A.   Praeterea  ut  calampniis  via  praecludstnrr  sta- 


^\  Groti8i>ruui  jest  wszędzie.  Wyraz  ten  jcbt  wyświeżcnietii  prze- 
pisywanej nstawy,  oznaczającym  oraz  że  60'  grzjrwleti  jcM  tu  feo  ma- 
^pSh,  Kcftalnyclif  nAonety  w  obiegu  b^d]|cej. 

*)  Jest  w  statucie  naj późniejszy ui ,  wedle  Helo«lft.  I86S  0gU)^ 
laonymt  iV^  89,  p,  S05. 


yi>       ' 
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tnimua:  ąood  ei  aliąnu,  atisa  bon*e  hm»e,  in  jadi- 
cium,  pro  ąmbualibet  violenciia  erocatar,  actor  tese»- 
łur,  quod  asserit  oomprobsra;  kIim,  leaa  tantnnunodi) 
proprio  joramento  te  T«let  ezparg«re.   - 

B.  Item ' ),  ei  aliąui  fucrinł  pjusdem  parocłuae,  aen 
distiictus,  et  de  fuito  quarumlJbGt  rerum,  aliuni  io  jn- 
diciura  yoluerit  evocare,  Etntuimus;  cjuod  infra^)  an- 
Dum  tantummodo  inculpatum  de  furto  habeat')  evo- 
candi  facultatem ;  ai  vero  anno  elapso,  ąuaestioncm 
eandem  Yoluerit  moYcre,  qaod  lunc  asserit,  rationaliter 
per  ydoneoB  testes  teneatur  comprobare ')  (jua  polon, 
nibr.  de  probacionibue  13,  p.  131;  arlicul.  30,  31,  p.  53). 

C.  Ut  calumpniis  malorum  hoiDinum  otunia  Tift 
praecludatur.  Conaveverunt  etcmm ")  ąuidam  multum 
litigioei,  calumpniose  riros  innocentcs  dc  crimine  bo- 
middii,  commisei  antę  multos  annos,  quaeruloa  accu- 
aare,  cujue  probatio,  vel  purpalio,  propter  Yetustatem 
facŁi,  fftcilis")  haberi  non  potest:  unde  statuimus:  ut 
81  guia  de  crimine  bomicidit  vult  a^ere  aut  acciiaare, 
cupiena  poenam  capitis  aibi  vcii(licare  et  apponnere  '), 
antequam  tree  anni  clabaDtur  a  die  cnminis  comiuissi, 
boc  in  judiciuiD   deducat,   alias,   tribus   annis   elapsU, 


■t  Zinisdbają  to  IMID  wjtUiuft  ilnikowaoe. 

)|  Tak  magU  genniiu  TtdKtio;  jiims  codłoe*  i  wyómńi  ńrńk.  ■ 
maJ4  iwr«. 

'I  Tantammodu  ud  huc  iaciendutn  libcram  habeat:  imicniajf 
wjó.  drak. 

*}  Tenatur  at  pptatt  ae  comprobare  ia  facto  eaae  ipDuqeiit«iii, 
mówif  drnk.  wydania;  a  w  mekMrjch  kodeiuch  do  koAok  dopieano: 
ten.  comp.,  oitcndet,  sc  infacto  (et  enie),  jusinm. 

*)  Tak  kodeza  wnjłtkie;  wydania  drnkoirane,  cnim. 

"I  Facilił,  w  jednym  ^Iko  M!>8  kudezie;  ■  we  wtiyttkich  dra- 
kach opauciono. 

')  Wydania  drak.  na  micjicu  apponcre,  kłudą  oblinore. 
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petenti  et  ag«nti  pro  ospite^)^  ob«tabit  ezoeptio^  f^rae- 
seriptioiiis  objectos  (jus  polon  rubr.  de  preaeripdoBe. 
*8,   p.  186:  artio.  116,  p.  98). 

D.   Ut  yiri  f^mosi  et  juste  jurantes  *),  aliąua  spe^ 

ciali  praerogatiya,  apud  nos,  inter  caeteros  nostroe  fi- 

deles  *")  consolentur,  statuimue  de  nostrorum  baronum 

valuntatei^):  ut  si  ąuis  miles.  aut  alius  yir  nobilia,  t^ui 

^Va  quaeBtio  furti  nunąuam  in  judicio  mota  fuit,  de 

crimme  furti  aut  latrocinii  accusetur,  fas  sibi  sit  pro- 

pter  bonam  praesumpdonem  habitatu  de  ipso  apiid  yi- 

cinos,  per  proprii  juramenti  proteatationem,  a  tali  ao- 

cosatione  se  purgare  *  *)  (jus  polon.  rubr.  de  jurę  ju- 

rando  44,  p.  138 ;  art  76,  p.  76)  •). 

Chociaż  te  artikuły  A,  B,  C,  w  digestach  Kazimi- 
rsa  rozerwanie,  rozosóbnione  stoją,  text  atoli  mi^s 
genuinae  redactionis,  poparty  wsżystkiemi  jinnymi  ła- 
cińskienii  kodexami,  zbliża  je  w  części,  a  Osnowa 
okazuje  że  albo  s%  całością  jednaj  uchwały,  albo  Wy- 
jątkiem z  uchwały  rozciągłej  więcej  artikułów  de  cd- 
lumniis  mającej.  Zatym  mówi  powtórzona,  ut  calUmniu 
via  praecludatuT  formuła,  wzięta  bez  wątpienia  z  ogó- 
łowego  ustawy  prologu;  tudzież  kolćj  i  następstwo 
wskazujące  tłem  lub  etenim. 


*)  W  wydaniach  druku,  pro  puena  capitis. 

*j  YłTentes,  w  jinnych  kodexach  i  drukach. 

>^)  Fide  dignos,  a  Łaskiego. 

*M  ^c  nostr.  bar.  roluntate,  wyraziły  kodexa,  Macieja  1441; 
jinny  1444;  'Macieja  z  Pilc^ina  1458;  Sier.  Xyi  wieku  i  magis  ge- 
iniina  redacUo;  drukowane  sachowały:  jitine  kodexa  nie  mają. 

*')  Kodeza  dość  różnie  tego  końcowego  usl^pu  wyrasy,  prae- 
kładąją  i  nakłaniają;  drukowane  wydania  na  miejscu  protcstationc, 
podsunęły  praestatione. 

*)  Z  dostrzeżonego  przez  Helcela  podziału  statutu  genuinae  re- 
dactionis: AB  najduje  się  w  krakowskim  (m,  16,  p.  196);  CD  w  tym 
któremu  Helcel  datę  1868  naznacza  (IV,  16,  17,  p.  202). 


r 
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Artikuty  te  o  pniwaiznch  A.  B,  C,  eą  jedynie  n 
topolskiin  redakcjoni  właścinri'.  Czyli  równic  Widkiej 
polszczc  służyły?  nie  mamy  na  to  niow^pliwycb  łl»- 
woiiów.  To  atoli  pewna  że  gHyby  byiy  równic  i  w  Pul- 
82Cze  zu  Heurikii  uchwalone,  musiałyby  miLĆ  akt  oeóboY, 
jinuynii  pewnie  słowy  zredaguwany,  bo  lubo  pobkim 
i  krakowskim  kHiijdtweni  Ucnrik  rządził,  keięAtwa  u 
oBÓbno  jeszcze  cliodziły,  tak  jak  osobno  chodsUo  je^u 
księstwu  szlijakie  czyli  wrocławskie:  w  kaidym,  wieci 
dla  każdego  osobno  uelawy  uchwalały.  Wreszcie  kro- 
nikarz mówiący  o  Hcarika  prawodawstwie,  zdaje  oi^ 
jedyiiio  krakowskie  ezyli  mnlopolskie  mic6  na  oku, 
gdyż  mówi,  że  Henrik  je  ucliwalał,  liabito  oommmi 
contilio  epiicopi  et  baronum,  w  naradzie  i  obntdiu' 
pojedynczego  tylko  krakowskiego  biskupa  wymicDia. 
kiedy  wielkopolska  miała  jlch  dwóch.  Wiclkopolsb 
iitoże  niedbała,  o  zredagowanie  osobnego  przc^Uu, 
przuataj^c  sa  czynie  sądowego  potwarców  ściganiu, 
w  skutek  czego  powiedziała:  cujn  ac  calutnnUt  tnaU- 
t/nantium,  deetrucHo  Jił  plurimorum,  consuicU  ulatutn 
el  judicia  forinare  aliquoruin  cantellanorujn ,  ^u^ram 
aolutio  łaiUwtn  €tr  cahimniia  def/einlitt  ul  omnino  apt^*- 
tenłiir  (jus  polon.  40,  p.  151). 

Uchwała   sciesniaj^fca   oskarżycieli    o    złodziejetm 
do  roku  przedawnianiu,  niebawem  zdaje  sie  wywołała 
jinny  o  przedawnieniu  zaskarżenia  przepis.    Z  jinuych    | 
wychodzi  powodów,  do  myśli  powodów  henrikowćj  At- 
ealumniis    uchwały   mało    stosownych,    a  nawel  sprze^ — 
cznych.     Dostrzega    ona,    że    przepisany    (benrlkow^tfl 
ustawa)  rok  przedawnienia,  posłużył  złoczyńcom  di^ 
ukrywania,   by   tym  przedawnieniem  uszli  butkamic-^ 
u(   cum    contra    eos    acfio   praeponitur,   per  fxecptitmtfn^ 
jirai-scnplio?iiii  anuuaH/i,    colunl  ei'  tum.     Nowsza  led)^ 
to  jest  nie  hcnrikowa  uchwała,   kióra  zachowuje  deie"^ 
śnienie  oskarżyciela  rncznyni  przedawii 


ffra€8cripńo  habet  locnmoóńira  agentem  eh  furto,  /wtedy, 

irdjr  oskarżony  ze  skarżącym  ś%  jedndj  i  t^i  sanii^  ipa^ 

nĘiz'  Ah  cUa  tych,   oskarżyciela  i   akariźdh^go  eo  ,śą 

in&fenycłi  parafij,  distantes,  itrżyletnic  naiznaoza  pr^da^ 

wśienie  (jus  pofcn.  rubr.  40,  p.  137:.  artio.  113,  p.  96)'^). 

..'  W  hietoriceiiyni  rozbiorze  prawodawstwa^  rozd2.S5 

.nota  64,  lirdkuł  Dy  pożwali^ący  miłiid  aitt  nbbiU  .wla^ 

.•n%. .przysięgą  odeprzeć  zarzut  kradzieży  lub.łotrostwa, 

fpośądaałem  za  uchwałę  Henrika.  Artikuł  ten^  jak  widie 

junnyeh^  ^  kilku  ;kopjach  różnie  przesadzany^  pospołi- 

4die  in^diije  mę  w  szykn/jald  ua  tahliojr  naszej  widzimy, 

jaki   aacfaoB^aJf  Łaski..  Ta  atateozność  i  niestalidozkioeć 

-w  ikopjach  położćnia  jego^-  ntdby  za  fliojim  memówiły 

^Umysłem  gdybym  in  magis  genuina  redadtione  nie- 

jBaalazł  go  wraz  następującyni  a  przeto  przyikntętjrm 

^oartikułu  wyjętego  z  ustawy  nt  calumsiis  via  pirae^ 

dbdator  (jus  pokin,  rubr.  48,  44,  p*  188)ri  Przytknięte 

takowe  domysłom  poczytywania  go  za  henrikowy^  46«- 

daje  niejakićj  otuchy.   Może  on  nie  był  cząstką,  ustawy 

M  oalumhiis  yia  praecludatur,  bo  ntt  t^  pfologowćj 

formuły  niedo8t{^e:  ma  owszem  wtrąooti%  (latilirD  ^^szy«- 

ladom  równie  właściwą)  ^coiBililgao\|aą:   de-nostrorutn 

-birbniim  voiuntate:  ale  gdy  i^ymieiiiąj%i6  powody  do 

ći|ddd^nia  vm  nobili  auł  fhilM  prerogatifyi  zamiarza 

ijirii  pocieszyć  w  rAzie  ulegania  oszczeńtffru;  f akie, Jpo^ 

Wody  i  dozwolona  przysięgania  prerogativa«  zgodna 

«  oenową  powyższych  de  caliimnns  artikułów;  zastrzejga 

go  henrikoWemu  prawodawstwu.  (.  <, 

♦M« »* ■  *>«  ■•.'."?•• 

Ul  >  •<>)  Jeteli  podobii&i  roeuiego  pne^aiwiiietria  aa  tkitrgi  o  ind- 
dzież  Hearikowa  w  Wielkl^jpoWzcse  proepisąpa  l>yłA.>iłobwa)a.:)'|no- 
gła  podobnie  następnie  i  w  1'olszcze  wywołać  zastrzelenie  szczegu- 
Iowę,,  że  roczne  przedawnienie  smużyć  ma  na  kradzież  bydła  i  oiniej- 
szjch  rzeczy,   ale  nic   na  kradzież  konia  lab  zrzebca,  która  putr/c- 

^tiij^  Idt^dwu,  po  npłjrwić  takói^ych,  skftrząiey  świadkami  dowóiiki 
(JdB  "^olopL  tan.  poti4e.  12,  ^146}  Hrt.  14«,  -py  łft*!^.      ^  *{  tf  -' 
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Jak  przysięi;!  lak  świndkowie  do  udowodnienia  po- 
woływani, zatrzymywały  koniecznie  łtaczność  prawo- 
dawcy, usiłującego  osłonić  cześć  rycerstwa  i  ślochiy. 
Brakowanie  nimi .  utrudzało  dowodzćnie  zarzutu  lub 
oczyszczenia  się.  Wiedzieć  co  o  tym  Henrik  w  radzie 
z  biskupem  i  baronami  rozważał,  byłoby  wielce  waina 
rzecz%.  Brakowano  klętemi.  W  digestach  Kazimirsa, 
jest  ustawa  zbytnie  takowe  brakowanie  wstrzymująca, 
klętych  do  Świadczenia  przypuszczająca.  W  zwykłym 
azyku  digestów  niewiedzić  jak  rzucona.  Kedakcjn  ma- 
gia genuinae  redactionis,  przytyka  ja  także  do  jednego 
artikułu  ustawy  ut  calumniia  via  praecludatur  (jus  po- 
lon, rubr.  13,  14,  p.  131).  Lecz  gdy  w  osnowie  i  lot- 
mach  redagowania  artikułu,  nic  nie  doatrzcgani  coby 
czerpnęło  z  osnowy,  wyrazów  lub  form  ustawy  utea- 
lumnils  via  praecludatur:  niesmiem  obstawać  za  przy- 
znaniem artikułu  tego  Henrikowi.  Może  odkryte  jakie 
diploma  na  tę  uchwałę  rzuci  jakie  światło. 

,',  63  bis.  Przekonany  justem,  mówi  Helcel  (§.  7i, 
p.  CVIII),  jiż  nadanie  Henrikowe  z  roku  1'232,  wy- 
dane w  obec  biskupa  lubuskiego  i  baronów  n»  wiecu 
sk  a  rzeszowskim  (u  Nakielskiego,  pag.  156)  było  Dłu- 
goszowi jedyną,  zasadą  do  jego  amplifikacji.  W%tpi 
tedy  o  prawodawczcniu  Hcnrika  brodatego;  n  nawet 
stanowczo  powieści  Długosza  przeczy.  Być  może  myl- 
nie nas  Długosz  na  brodatego  naprowadza;  przyznać 
jednak  wypadnie  jiż  go  jakiś  wialr  zaleciał  o  roz- 
]  10  rządzeniach  zapadłych  w  czasach  owych  lub  nieda- 
lekich, bo  przedmioty  rozporządzeń  dobitnie  wymieni! 
i  poezczcgulnił :  a  właśnie  w  owe  czasy. 

Synod  w  Sieradziu  1262  popart  takowe,  dekretu- 
jąc: elatuimus  sub  anathcinnte  prohibentes  nequs<{uaa> 
dzcwyczc.  wdovijne  et  pastcrnc  rapiaulur  (cap.  S,  sp. 
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Hubę,  p.  153,  Helcel,  p.  359)*).  A  godzi  się  twier- 
dzić, że  synod  o .  dziewiczym  i  wdowim  nie  byłby 
rzeU,  gdyby  wprzód  niebyło  się  odezwało  ciwilne  roz* 
pmrządzenie.  —  Książe  sieradzki,  już  od  lat  dziesięciu 
panujący,  chwali  się  1276  że  trcszczne  zniósł  (cod. 
rzyszcz.  CVI,  t  U,  p.  91).  —  Wiadomo  tóż  było 
w  owym  roku  1276,  że  książę  mazowiecki  (między 
1247  a  1249)  skassował  wdowie  (confirm.  priyilegioK 
per  Gregor.  IX,  papam,  ap.  Czacki  t.  I,  praw.  lit. 
i  poL  i^.  61,  nota  830). 

W  tych  tóż  czasach,  postrzegam  calumpnia  nie-* 
mało  umysły  zajmowała,  w  powszechnym  języka  obiegu 
stała  się  wyrazem  pospolitym.  Zakonnik,  nabytki  kia* 
sstoru  Henrichow  w  księgę  zapisujący,  żali  się  koło 
roku  1290,  że  przed  kilkodziesięciu  laty,  czterech  braci 
Polaków,  na  dworze  księcia  szląskiego  komorników, 
suis  calumpniis  pauperes  ci*ebrius  molestabant**).  We 
wfltępaoh  aktów  urzędowych:  wyroków,  przedaży,  za- 
miaii,  darowizn,  ugod,  oświadczano  że  takowe  pismem 
osłaniają,  od  calumpnii,  bo  ta  z  czasem,  unieprawni^^ 
prawu  uwłaczać  usiłuje:  quum  de  cursu  temporis,  ca- 
lumpnia consueuit  accionibus  hominum  nouercari,  mówi 
1251  akt  kujawski  (cod.  rzyszcz.  XXXVII,  t  I,  pag. 
58).  W  Łęczyckim,  w  Kujawach,  w  Kaliskim,  w  Kra- 
kowskim, w  Polszczę,  nareszcie  w  Mazowszu,  raz  po 
raz  lat  następnych,  od  1251  do  1297,  występowano 
z  ^m  głównym  powodem,  do  redagowania  aktów  na 
piśmie***).   "' 


*)  Dsiewicze,  wdowicze  czyli  wdowine,  są  pobory  książęce,  pań* 
>kie;  patterne,  Infułatów,  opatów,  proboszczów,  opłaty  pasterzy  od 
jłch  owieczek  pobierane.  Cirilne  rozporządzenia,  nie  nadmieniają 
pastemego,  tylko  synodalne,  bo  to  była  sprawa  duchowna. 

**j  Fondatio  II,  5,  edit.  Stenzel,  p.  98. 

♦^)  W  Kujawach,  Łęczyckim  i  Sieradzkim,  1251,  1252,  126K 
1273,    1295,   cod.  rzyszcz.  t.  I,  37,  39,  49;   II,  66     100,   157.  — 


'  Ptlrzfi^  niŁ  rztery  arlilnity  tle  calumnua,  wyUftŁ 
nooi  brodate^i  piiccz  na«  wytoczone,  doetrzegi  uą, 
ta  tic  •:wxep!ą  na  dwa  dsiały:  jeden  AB,  diii^  CD. 
w  kaidyrn  nii^rzód  rzecz  j^wnłtu,  p<:ityiu  kradaiffy 
tak  jiit  s  ró^.tiymi  przcpisauii,  r<>xosabaiaj^  ć<i^,  kaidj 
oiobiio  w  jednoBtajnyui  jiorzadku;  a  każdy  osobno  jf 
rinuatajoio  pocsyiui  się  od  wyraćonia:  ut  caliuupw 
«ia  pftKdudatar. 

Zjiiiiic^-o    wz;;lcdu    nn    nie   palrz^t:,    ^tly   dekieu- 
Utui  ubmydlili  C  .kulikooi,  uderza  wnb 

farsytowHOW  «><}  )%,  tćjic  katc^rorij.  Ab. 

mfit  uiul  do  piwu«uw»..  ',  de  |ir»e«cripliotiUw. 

a,  du  jiirrjiłiiuidis.   Alo  tntktujci  de  praoeorip- 

)ltiHi*f  *  Ci  nU-  itomiiialoi  „  robaiioue  el  purgatiuae' 
—  W  iŁWtlOtftatku  oaaq)i  w  A,  jest  jodynie  jof 

jn<Cttii<Juiu,  a  laków  wyluu<:jMi  D:  bonat!  (aiuae,  prop- 
Łvr  liuiuiui  pnuMiiuptiooets ,  Ołouwajł.  proprio  jiWK- 
jIKWMu  to  «Łpurg«u  \te  godsU  ii«,  we  należyś  u>  }iaj' 
Aawaniu  «*>t  )>ocs7tać  za  rozbilkf ,  mm  odlotaki,  odtyirki 


TłyM--i.  1  1.  5«.  71.  -  W  Krukowskim.  1351,  srrł^piniB  calnmnfK 
Nftkiłl,   miłclioy.  |i,    171  ;    IMTk.  -■i..!.  tt.jf.?j^i.   i.  I.  53;    1255,  no  mi- 

.-milo  i.'..);i>[  iiKiifni^iuili  ,  n.rl.  rr...>./i/..  I.  II.  12^.  -  W  Mai<'»2tu 
layT,  HTiii>iiliis  i-Hlumj,iii.-  iiuiicn-Hi,  im. Ul.  r»i-7vii>.  Tf,  r/TB/.fi  J-^ 
—  [-..rn.iiii  LJuMiimus,  i|ii)ii<i  jiiHai  iis  |>;iti  ilft>u?r«  .  i>™  i-iiliiniii'.i 
""II   ii l't.'    «">■ '>il^    '!'■  "III"'     l-">l.    I>n>i1.   j.i.:     ś-   ■!->   \j«s  |,.-1. 

clHttfkl    «]i..ki.lii    S4Ju    |-r/)^.i;iui,-  i..-i;ullu«i  ..-b>/»,    uinlii  >.m- 

^,-iil,-  (.Sliiiwl.  riirl.li.1.   llfiiric-li<..>.  i;rkiii,.l..VX,\iV,   |..  IMIi  '■.-'•i.n 
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u^niojszćj  ustawy  z  powtarsanym  tu  wsiępem:  utyta 

*  pracclu«latur') 

'  Roku  1300,  5  czerwcu  Gerh&rd  burmistrK  w  Mie- 
'  <iłowie,  oswladcea  t^  w  a^eie  awyra:  omnis  caluiup- 

*  nie  Tia  praecluditur ,  liuin  tjuod  goritur  scripŁii^  coin- 
"  nenduur  (cod.  rzyszcz.  XC1V,  t,  1,  p.  Itjl).  Pewnie 
'  że   takie  aktu  jfifio   wyrazy,  nie   stały  się  dla  jakiego 

pużniojsze^o  prawodawcy  wzorem.  Czyli  za^  burinistrz 
duczytal  wę  onych  w  uetAwie  dawniej  ogłoszontij,  al- 
boli  dowcip  jtigo  zbje^t  uic  przypadkiem  z  dowcipem 
pr&wtid&wców;  lub  pcłmi  erudicji  piitwnt^j  dopadł  i  do- 
tisytai  się  w  jakim  dziełu  wyraźna,  które  potyni  pra^ 
wotlawcy  podoiesU:  do  wyarguiueotowania  zostawiam 
jinnytu.  Przytoczę  tylko,  że  aic  podobnież  uieoi  pó- 
imdj  Vóźl  knjl  Władysław  Łokietek  wymziJ:  calum- 
nie  vJa  praecluditur,  conłirmationc  regum  (w  naszym 
tUplonmiarzu  XXiX)"). 

\V  wielu  kodcxai:h  tak  nazwanego  statutu  wiślic- 
kiej, nawija  enię  zawadzająciy,  naOstntek  ze  zwodu 
wykurzony  artikuł  dc  calumpoiis.  Brzmi  od  w  łacinie 
i  przcktadzit:  polskim  tak: 

Cum  ez  caluiniiiie  moli-  Gdy  z  potwarzą.  złycb, 
gnamium  deslioictio  tit  plu-  dobrzy  częatokrocz  byw^% 
ńmoruni,  conyonlt  stalucre  zdradzani  winą  sądzeni  ua- 
ut  judicLa  aliquorum  castol-  guniającz,  cbcseiiiy  aby  iho 
laiiuruui  C|u<iriiia  8o]udo  owaelki  zginęło  (przekład 
laiiŁumiiiudo  es   t.-aiumułie     (1460)  IśdSyart,  151,  p.90). 


*|  Przvwi<liiji;  ii;  UtlcGl  DSiii  jinwip:  te  to  aą  ]i,ij!n]i\'aavale 
'■iwarfgu  tr'('<iuiiiii  ozynintiF,  klure- ilotrpi^iri^   13GH  'jbrnySnii. 

■"I  Wpraiiil  inVi;«  \liH  fcdklclck  i  calninptii|  wyRan^  s<«  lak 
Ewni  oUiilo  «it  maut   nli^ialt,  aumM  piicii  et  lidim  «tiecitMrix 

njact,  UJT,  t,  1,  p.  1B6.  —  W  jiunych  nkUdi  inilwi  de  maue  ob- 
liłiimiB,  rlo  jfj  TliiftCwj-  rjiliiiiypnir  wi^c^J  nIp  lirty.  Oil  itil.ii  1300 
ISS7.   kolnmnji   i   dnig  jij  ,   wp   wBrę].«i-h   uklowych  ni*  i  id  [u 'ty  Kun 
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dependk,  lit  omnino  am- 
putentur  (jus  polon.  p.  151 ; 
etat.  petriooy.  art  40). 

Jest  wszędzie  ardkułem  piotrkowskim,  wielkopol- 
skiin.  W  przekładzie  Swiętosława  zapełnię  ppminiftj, 
epnszozony.  W  przytoczonym  1508^  prsyczepioay  ó$ 
splątaaycli  dorywczo  jinnych,  w  przepołszozeniu  wj> 
łudzą  og<Uiiikiem  wyraz  uchwały  przestarzała  i  aie* 
ezesnćj,  któta  dla  statutu  piotrkowskii^  HŁTjfgiiimt 
czesną  była,  jako  dawne  rozporządzanie  dla  pamiidEi 
powtórzona  i  do  statutu  dopisana.  Nieczesn^' joat  aibo* 
wiem  czyąió  szczegułowe  dla  niektóryek,s%dów  kusie- 
łańskich  rozporządzanie,  kiedy  takowydi  Wielkopdsb 
w  powszechności  mieć  niediciała, .  cale  już  jich  mcnąialiL 
Więc  to  przeminęło  i  odnosi  się  dotych.prcepadyGl 
»  powodu  kalumnji  rozporządzeń  jakie  czyniona  w  pe» 
przednim  wieku*).  Na  miejscu  tój  ustawy,  w  Widjof 
napisano  dokładniejszy  przepis  de  seatentia  et  re*  ju£- 
eata,  dołożony  do  tych  które  ąiiały  z  dawna  Yitai 
praedudere  (jus  polon.  p.  188,  artic  45;  Heloei  IV, 
18,  p.  202). 

O  kalumnji  było  bezwątpienia  dosyć  przepisów, 
czasem  .  powtarzanych  z  niewielką  wyrazów  zmiaai, 
zwykle  w  praktice  zwyczajem  oswojonych  i  uświęoo* 
Rycł^  Z  płaczliwych  powodów  miał  Eazimirs  kreiilić 
przepis,  piętnowania  dopuszczających  się  fałszerstwa 
woźnych.  Miało  to  być  wedle  Helcela  (artikuł  zwodo 
17;  ni,  8)  przepisane  między  1354  a  1360  rokiem. 
A  kronikarz  współczesny,  świadek  naoczny,  upewnia 
w  ogólności  że  Eazimirz:  calumniatores,  quos  reperit, 
ipsos  ferro  ignito  in  fecie  aduri  mandabat  (archid.  Job. 


*)  W  zwodzie  Helcela  stanowi  artikuł  157,  p.  167;  a  ie  za- 
wadzał w  koleji  piotrkowskiej,  więc  go  przekazał  pierwszym  mało- 
polskich artiknłów  zapiskom  (I,  3,  p.  173),  <;dzie  tćż  nieczesnjro  jest 
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de  Czarnie,  ap.  Sommersb.  ser.  siles.  t.  II,  p.  97):  pię- 
tnem niesławy.  Nie  o  samych  tu  woźnych  mowa  jist- 
niały  przepisy  ogólniejsze,  jakie  Kazimirz  nalazł;  a  nim 
o  woźnych  osobno  pomyślał,  wedle  onych  przepisów 
surowym  się  okazał.  Wszystko  obejmowała  pewnie 
ustawa  ut  yia  praecludatur,  z  którćj  pozostały  poprze* 
rabiane  okioichy  o  sądach  kasztelańskich,  o  złodziej* 
siwie,  gwałcie. 

Z  surowych  przepisów  wielu  w  statucie  kazimirzow- 
akim  nie  ma.  Boć  przepis  wyszarpnięcia  nozdrzy 
w  czwartym  oszczerzeniu ,  jest  co  jinnego  od  piętna; 
a  przepis  taki,  daleko  później  (1454  przez  Kazimirza 
Jagiellończyka  w  Czerekwicy,  jus  polon.  p.  267)  przy- 
pominany, pewnie  jest  przepisem  exi8tującym  przed 
Slazimirzem  wielkim.  Calumniosa  tiż  jest  accusatio, 
sarzut  nieudowodniony  gwałconćj  dziewki ,  tak  jiż  ca- 
lamniatrix,  na  łasce  (jus  polon.  130  yel  126,  p.  107). 
Przejdźmy  teraz  z  calumnji  do  inculpacji. 

Szlachectwo, 

64.  Do  ujmy  i  zniewag  jakich  rycerz  mógł  doznać, 
był  zarzut  samozwaństwa  że  się  czepiał  rodu  do  któ- 
rego nie  należał,  albo  przyznawał  sobie  prawo  rycer- 
stwa którego  nie  posiadał.  Od  wieków  takowy  zarzut 
odpierany,  od  wieków  miał  na  to  wskazane  zwyczajem 
przepisy,  bezwątpienia  w  zapiski  ksiąg  wciągane.  Nie- 
miał  potrzeby  Henrik  w  tćj  mierze  co  nowego  stano- 
wić: lecz,  gdy  cześć  osobista  jego  czułości  stawała  się 
przedmiotem,  być  może  że  powtarzał,  tak  jiż  stary 
aswyczaj  nawą  zyskiwał  redakcją;  a  przynajmniój  re- 
dakcja ta  w  kopjowaniu,  stosownie  do  wieku  nieco 
się  zmieniła,  tak  jiż  zarzut  przymawiania  się  do  cudzego 
rodu  przejistoczył  się  w  zarzut  slachectwa  czyli  uro- 
dzenia, z  tąd  urosło  nobilitatis  inculpalio:  oczym  takie 
w  digestach  kazimirzowskich  znajdujemy  przepisy. 

Polska  wiok.  śr.  Tom  III.  35 
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Nobilitatis 
{0  atai,  mslic.) 

Nobilitatis  8tirpe8expro- 
^nitoribus  earum  originem 
semper  ducunt ,  quarain 
progressum  nati  de  geno* 
logia  approbare  eorum  fi- 
deli  testimonio  consueye- 
runt.  Si  qiii8  itaque  dicat 
se  nobilem  aut  illustrem, 
et,  caeteria  nobilibus  hoc  ne- 
gantibua ,  aseerat  se  parem, 
ad  probandum  suae  geno* 
logie,  nobilitatem  tenetur 
inducere  sex  nobiles  yiros, 
de  sua  stirpe  genitos,  qui 
jurati  dicant,  qaod  ipse  fra- 
ter sit  eorum  et  de  domo 
ac  stirpe  ipsorum  patema 
procreatus  (jus  polonicum 
rubr.  38,  p.  137 ;  artic.  38, 
p.  54). 

Zgodny  cum  hoc  textu 
genuino,  jedynie  oodex  Mi- 
kołaja z  Rogoźna  1472; 
w  wielu  jinnych  jest:  8ex 
iiobil€s  yiros:  duos  senio- 
res  de  sua  stirpe  genitos; 
a  wszystkie  potćm:  et  hi 
duo,  (de  quibu8  duo)  ju- 
rati dioant...  a  na  końcu 
dopisują:  de  secunda  et 
tertia  genealogia  etiam  per 
duos  testes  produoendo, 
Wydania  drukowane    po- 


incnlpatio. 


C«  stat.  jMUricotf.) 


Statuimus:  si  qui8  incul- 
patus  fuerit,  quod  non  ha- 
beret  jus  militare,  idem  do- 
os  seniores  suae  geneało- 
giae  post  patrem,  ałios 
duos  alterius  genealogiae,  et 
tertios  duostertiaegeneało* 
giae  bonos  producat,  mwe 
consueto  ad  obtinendrnu 
suum  jus  militare  (jus  pobn. 
art.  petric.  46,  p.  152). 


8  więtosław  z  Wociesziną 
tak  to  przepolszczył:  Usta- 
wiamy: kicdyby  kto  obwi- 
nion  był,  aby  niemiał  pra- 
wa ślachctnego,  ten  dwu 
starszu  swego  rodu  po  ojcu, 
a  dwu  drugiego  rodu  po 
macierzy,  a  trzecia  dwn 
trzeciego  rodu  posp<^te 
dobre  ma  wieść  obyczajem 
obykłym  ku  odzierzenin 
swego  prawa  ślachetnego, 
jiż  przysięgą,  jiż  brat  z  jich 
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szły  za  tym  powszechnem     szczyta,  a  siostrzenice  jest 
sześciu  poszcze^ólnieniem.      ślachcić  (11,  44,  p.  92). 

Powie  kto ,  że  to  co  wielkopolski  i  małopolski  mó- 
wią, jest  wszystko  jedno:  mnie  się  jinaczćj  widzi.  Są- 
dzę że  wypada  rozróżniać  posiadanie  prawa  rycerskiego 
od  rodowego,  należę uie  do  szczytu  (zaszczytu)  szlache- 
ctwa. Pierwsze  jest  wypadkiem  starodawnych  przepi- 
sów; drugie  albo  uchwałą  wieku  późniejszego,  albo 
przepisywaczy  poprawą  wtedy  wymyśloną,  kiedy  w  sta- 
tuta,  w  ustawy  miano  nobilitatia^  ślachty  weszło;  kiedy 
się  w  prawie  na  zabójców,  raniących,  uderzających, 
obelgi  wyrządzających  i  potwarców,  uchwalanym  uki^ 
zaloy  to  jest  koło  roku  1290.  W  późniójszych  kopjach 
i  redukcjach  jeszcze  się  to  przejistaczało.  Obu  pro- 
wincij  pierwotne  przepisy  wymagają  przyznania  świad- 
ków (jurati  w  małopolskim)  sześciu,  dwu  z  własnego 
rodu,  a  po  dwu  jinnych  z  jinnych  rodów.  Swiętosław 
z  Wocieszina  wykładając  to  w  1449  roku  na  polski 
język  wymaga  czterech  własnego  rodu,  to  jest  dwu 
po  ojcu,  dwu  po  matce:  na  ród  obcy  pozostaje  tylko 
dwu  trzecich.  Wszakże  macierzystych  musieli  zastąpić 
jnini  gdy  matka  niebyła  ślachcianką  ^ ' ). 


*^)  Roku  1377  masowieckł  przepis  mówił:  iMm,  ąuando  aKqiłi« 
amIm,  aUcni  militis  yituperium  intnlerit,  extanc  ille,  coi  ast  yitupe- 
rinm  iUatara  y  debet  statnere  ex  saa  genealogia  daos  potiorea  et  se- 
niores;  de  daabus  yero  genealogiis  aliis,  per  duos  testes:  et  sic  pro- 
ducere  debet  testimoniam  (jus  polon.  p.  420).  A  w  roku  1412  wy- 
raża: qaotiescanqne  et  qaandocunqae  aliqais  nobilisj  in  sua  nobili- 
tate,  per  ąuempiam  dififamatos  fuerit,  ip8eqae  nolena  bonae  ftimae 
siia«  denigrationem  sustinere,  testibus  fide  dignis  yidelieet  de  pro- 
priia  armis  duobus  et  dc,  duobus  clenodiis  aliis  extraDeis,  per  duos 
testes,  de  quolib€t  eorum  potiores  et  seuiores,  suam  nobilitcUem  suf- 
ficłenter  dedarans,  approbarit  (pag.  430).  Podobnie  141S  łęczycki 
przepis  mówi:  yitnperatus,  siye  inculpatus,  ipse  debet  se  e3qpurgare 
tex  testibas  senioribus:  (duobus)  de  proprio  clenodio;  similiter  duo- 
bus de  secundo  et  similiter.  de  tertio  duobus  yalentibus  suam  nobiU- 
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*  Wraz  z  chrześcjaństwem  zachodnim  wchodząc 
łaciina  piśmiennie,  wymienia  zrazu  homines  et  posses- 
sores,  jakto  widać  z  przjrtoczonych  przez  Idziego  1120 

i  Innocentego  1136  aktów  z  czasu  Mieczysława  i  Bo-  , 
lesława  wielkiego  (nasze  diplom.  nr.  1,  2).  Ditmar 
z  owego  czasu,  zna  milites,  to  jest  wojsko  polskie 
i  króla  i  syna  jego  którzy  na  milesa  pasowani  byli 
(VI,  55,  Vn,  7,  8).  Miano  miles,  pojedynczo  wymie- 
nione, ukazuje  się  w  akcie  Bolesława  śmiałego  1065, 
(Maciejów,  t.  VI,  p.  389),  w  akcie  t^ż  Innocentego 
1136,  gdy  pod  koniec,  bliższe  swego  czasu  nadanie 
przytacza.  Powieść  fundacji  klasztoru  hennchów  obja- 
śnia że  to  byli  milites  z  urodzenia,  jak  z  urodzenia 
byli  rustici. 

*  Gallus  1110,  w  kole  militum  zna,  nobiles,  no- 
biliores,  genus  nobilium  (I,  20,  p.  96).  Ale  pojedjrn- 
czy  nobilis,  jeszcze  1145  wątpliwość  wzbudza  (Mucz- 
kow.  w  nocie  naszego  dipl.  nr.  3).  Był  nim  krzywo- 
usty sam  i  synowie  jego;  szczyt,  scutum  także  t^ 
było  królewskie  (Gall.  EU,  16,  p.  282,  283);  chorągwie 
zaś  brackie.  Następnie  dopiero  rozwijała  się  szlachta 
z  herbami,  z  klejnotami.  Mniemać  się  godzi  z  koleji 
takiój,  że  artikuł  inculpationis  wielkopolski  jedynie  ad 
milites  odnoszący  się,  z  dawniejszej  wynika  redakcji, 
niż  artikuł  małopolski,  stirpem  nobilitatis  wytaczający; 
a  najświeższej  redakcji  są  te  które  de  clenodio  prawią. 

Prawo  rycerskie, 

65.  Wąchałem  się  czy  mam  jeszcze  prawa  mili* 
tamego  dotykać.   Powiedziałem  o  tym  dosyć '  ^) :  nie- 

tatem  approbayit  (art.  47,  p.  198)  —  Podsnnienie  clenodii  na  miej- 
sce genealogij  miało  konsekwencje  ie  byle  tegoż  herbu,  roicił  prawo 
do  spłacenia  cudzych  cdrek. 

'*)  Kriticzny  rozbiór  prawod.  wiślic*  39,  30,  31. 
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mogąc  dostatecznie  rozbić  tćj  mgły  jaka  go  powleka. 
W  zaranku  bytu  Polski,  z  łaciną  miano  militia  stało 
się  powszechnego  i  zrozmajiconego. użycia,  militesi  pa- 
latinuSy  curiales,  loricati,  clypeati,  de  nobilium  genere 
et  gregarii,  zaludniali  dwór  i  państwo  Bolesławów. 
W  tymże  czasie  czy  nieco  potym,  w  pospolitym  na- 
rodowym sławiańsko  -  polskim  języku,  łacińskie  miano 
militis,  zostało  przełożone  na  niemiecki  ritter^  rycerz. 
Te  miana  cudzoziemskie,  znalazły  rzecz,  znalazły  lu- 
dzi, którym  swćj  nazwy  udzieliły:  a  ta  rzecz,  a  ci  lu- 
dzie, jak%by  we  własnym  narodowym  języku  nazwę 
mieli?  okrutnie  pokryła  niepamięć  i  lekkomyślne  wy- 
rzekanie się  swego.  Byliż  to  bojanie,  wojacy,  bojari, 
yladycy^^),  właściciele,  czy  jak?  Milites  clypeati,  lo- 
ricati, de  nobilium  genere  et  gregarii,  składali  mt7t- 
Uam.  W  następne  wieki  statecznie  występują  piśmienni 
i  niepiśmienni  milites:  aż  niespodzianie  objawia  się^'ii« 
militare.  Zdaje  się  z  końcem  XIII  wieku,  dla  nich 
osobne  jakieś  prawo  skreślone,  dostarczyło  digestom 
widlickim  kilku  o  sprawie  wojennej  artikułów.  Stawiam 
je  naprzód  razem,  na  rękopiśmiennych  opierając  się 
textach,  aby  je  snadniej  było  rozpoznać. 

Jas  militarc. 
(e  stcU.  visUc.)  (e  słoi.  petricov.) 

Jus  militare^).  Quidam         8ed  quia  in  armata  mi- 
ex  nostris  nobilibus^)  cum     litia,  honor  regis  et  defen- 


^3)  Militalis,  włodiczy;  apoBsessor,  włodz  przekłada  P.  S.  koło 
>X>kQ  1455  w  kodexie  opatowskim,  Yocabala  juris  meydeborgensis. 
—  Militi,  włodiczc  przekłada  Świętosław  z  Wocieszina,  p.  63,  etc. 

* )  Dla  związania  tego  zatitałowania  z  tcxtem  Łaski  dodaje :  ad- 
^onet:  ut  attendamas  et  super  id  constituamus :  qaod. 

')  'Wydania  drukowane  mają:  ex  nostris  baronibus,  nobilibust 
^^eterisąne  snbditis.  Niektóre  kodexa  różnie  baronibus  dosadzają; 
*^  iaden  nie  wymienia  caeteros  subditos. 
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in  castris  contm  hostes  po- 
siti  fuerint,  abjecto  omni 
i-ubore ,  cum  minima  stre- 
nuitate  communicantes,  sub 
nullius  yexillo  de  nostro 
exercitu  se  locare  consue- 
yerunt,  ad  hunc  finem,  ut 
machinarum  propugnacu- 
lorum,  aut  ipsius  cxercitu8 
custodiam  evitent,  et  de- 
fensionem,  quam  caeteri 
fratres  ipsorum,  sub  certis 
yesillis  locati,  seoundum 
ordinem  inter  ipsos  posi- 
tum,  faccre  con8veverint: 
et  quia  turpis  est  pars, 
quae  suo  non  congruit  uni- 
yerso^):  statuimus: 

Ut  quilibet  miles  aut 
8implex  sub  certo  yexillo 
erecto,  cum  sua  statione 
conquiescat,  ut,  ingruente 
necessitate  belli  et  dimica- 


PUAWOD. 

sio  totius  regni  dependet, 
tenetur  quilibet  miles,  se- 
cundum  quantitatem  etpos-  ^ 
sessionem  suomm  bonorom 
et  redituum,  ad  rempubli- 
cam  certis  armatis  homi- 
nibus  eeryire  et  prodeese, 
dummodo  bona  ipsorum  in 
libertate,  qfiae  eet  ita') 
de  jurę  militali ,  siint  libe- 
ra, ab8que  omni  yexatioiie  I 
conteryentur  (jus  poloD. 
39,  p.  151;  ardc.  124,  p. 
102;  w  rękopiśmie  1S03 
polski^o  przekłada  tpo* 
jony  z  arrikułami  o  mone- 
cie i  potwarzy;  w  rękopi- 
śmie 1460  osobny:  palrf 
kryt.  rozb.  stat.  wiśL  18). 
Declaramus  ^)  etiani: 
quod  barones  et  nobiles 
nostrae  terrae  Poloniae, 
nobis  et  successoribus  in 
terra    et    regno    Poloniae, 


^)  PlącKą  się  tu  kopie  pisząc  ąuae  ctita,  credita,  qaae  «ditt. 
ztąd  Bnndtke  wnosi  quacsita.  —  Wydania  drukowane  ugładziły  tru- 
dności wyrażając:  bona  ipsorum  sunt  libera  et  de  jnre  niilitari  in- 
stituta  et  absque  omni  Yexatione.  Mikołaj  z  Rogoźna  1472  pozorne 
te  nieszykownośd ,  nawet  wyrażenie  de  jnre  militali,  pominął  ikryt 
rozbiór  stat.  wiślic.  12). 

*)  Wydania  drukowane  bez  końca  w  tjrm  ustępie  podokładaly: 
minima  nobilium ,  neque  alicujus  ditione,  aliąunndo,  praesertim,  cse- 
terarnmąuc  rerum  bcUicarum,  vel  Tigiliam  noctumam,  commilitones 
etc.  etc. 

•■')  Decemimus,  wyd.  dmkow. 
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tionis  cum  hoininibus,  sciat 
capere  locum  certum  pro 
śni  yesilli  defensione. 

Aliter  yolumus :  quod  si 
tales  amplius  in  nostro 
exercitu  fuerint  inyenti, 
per  subcamerarium ,  sub 
qQO  degunty  captiyus  yel 
captiyiy  nobis  debebunt 
praeeentari  ®);  equ5  yero 
eorum  ddem  subcamerario, 
pro  ipsa  culpa  applicentur 
(ju8  polon.  rubr.  de  consti- 
tutionib.  27,  p.  13'4;  artic. 
4,  p,  30). 

Quia  onusy  praesertim 
quod  omnes  contingit  inter 
plures  diyisum ,  facilius 
deportatur,  quapropter  sta* 
tuimus:  quod  indifferenter 
pmnes  sculteti,  tam  spiri- 
tualium,  quam  saecularium 
personarum,  juxta  ipso- 
rum  facultates  ad  quaml]- 
bet  expeditionem  nobiscum 
transire  tencantur. 

Cum  jurę  suo,  nulius 
debeat  defraudari,  et  quia, 


seryire  in  armis,  sicut  me- 
liu8  poterint,  teneantur^). 
Sed  extra  metas  regni  non 
tenesDtur  nobis  seryire^ 
nisi  ipsi  competens  satis- 
factio  ^)  impedatur,  vel  per 
nos  fuerint  petiti  et  rogati 
(jus  polonie.  20,  p.  146; 
art,  124,  p.  102,  103;  w 
przekładzie  polskim,  18, 
CXXIX,  p.  81;  Mikołaj 
Z  Rogoźna  1472,  i  Macićj 
1478,  przyczepiają,  do  ar* 
tikułu  o  monecie). 

Dwu,  na  boku  położo- 
nych artikułów,  wielkopol- 
ska w  swój  statut  niewdią- 
gnęła. 


*)  W  wydaniach  drukowanych  ciytamy;  et  suoeessoribas  in 
regno  nostro  Poloniae,  ąuanto  melias  et  efficatias  poterint,  tenean- 
tur,  militare  et  armis  se  instmere  et  seryire. 

'')  Satis  competens  satisfHCtio  per  nos,  w  wyd.  druk. 

")  Exercitu,  hnjusmodi  fuerint  inventi  per  succamerarinm  terrae, 
seu  diftrictuB,  in  qiio  degunt  et  militant,  capti,  nobis  praesentabun- 
tar:  w  wydaniach  drukowanych. 
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pleriąuc  clerici  nostri  regni  y  bona  patrimonialia  tenen- 
tee  et  habentes,  de  eisdem  bonis,  sub  umbra  cleriali 
yiyentes  y  nobis  et  nostro  regno  seryitia  debita,  facienda 
in  expeditione  subtrahere  consueyerunt:  ideągue  statui- 
mus:  quod  iidem  clerici  nostri  regni,  cujascunoiąue  sta- 
tus exiBtant,  pracdicta  patrimonialia  bona  tenentee,  yd 
nobiscum  ad  quamlibet  expeditionem  personaliter  trans- 
ire'  teneantur,  jaxta  praedictorum  bonorum  facultales 
yel  eadem  bona  prosimis  suis  fratribus  laicis  tenean* 
tur  dimittere  et  renuntiare  eisdem :  qui  si  nentrum  fi- 
ccre  curayerint,  praedicta  ąuaelibet  bona  praedictomin 
clericorumy  decreyimus ,  perpetuis  temporibos  nostro 
regno  applicanda  (jus  polon,  artic.  8,  9,  p.  33,  34). 


Militia  contra 
(e  stat.  uislic.) 

Expcdit  rei  publicae,  ut 
subditi  in'  ąuiete  yivant, 
et  quod,  nuUi  noceant  et  in 
yirtutibus  conyalescant 
Quidam,  praeteriens  ista, 
yeluti  legis  transgressores, 
quod,  cum  per  terras  pro- 
prias  pergunt  ad  expedi- 
tionera,  quasi  hostes  se  mo- 
yentes,  infinita  (bona)  >) 
darapna  pauperibus,  etiam 
plura  quam  hostibus  ero- 
gare  non  omittunt,  per 
quae,  terrae  nostrae  ma- 
xime  deyastantur.    Volen- 


hostem  pergens. 

(e  Ktat.  petrianf.) 

Yerum  quia  guerramm 
strepitus  ex  inordinata  mi- 
litia, plus  proprias  terras 
quam  alienas  consyeyerant 
ex  rapina  indebita  deser- 
tare:  ad  sucurrendum  huic 
remedio,  conyenitstatuere: 


^ )  Vox  superilan  in  tcxtu  magia  ccnuino ,  nie  znajduje  si^  w  rę^ 
kopismach  wielu. 
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tes    itaque    huio   periculo, 
de  remedio  oportuno  pro- 

yidere,  statuimus :  ut,  quo-      quod  transeuntes  ad  expe- 
**  oie8cumquae  ad  expeditio-     ditionem,  in  suis  propriis 
nem  per  terras  nostras  fit     terris,  non  plus  pro  sum- 
progressioy    nullus  statio-     tibus  ipsorum  et  equorum 
nem  faciat  in  yiUa,  sed  in     recipiant,  nisi  moderatum 
campOy  necrapinasinequi89     pabulum  aut  yictum  ipso- 
pecudibus ,  pecoribus ,  aut     rum,  sine  quo  transitus  ali- 
in   aliis   rebus   committat:      as  haberi   non  possit  (jus 
sed  solum  pabulum,   mo-     polon.  cap.  45,  p.  152). 
derate  tamen,  recipiat  pro 
suis  equis,   et  ^)  stationes 
faciat  de  lignis  in  sylyis, 
gagys,  aut  rubetis  incisis 

et  receptis^)  et  ex  hoc  aedificia  yillarum  intacta  con- 
fiistant.  Si  quis  yeluti  temerarius,  hujus  statuti  viola- 
tor,  coDtrarium  fecerit,  domino  illus  yillae,  aut  cui 
dampnum  est  iliatum,  dampna  resarciat  juxta  suum 
aacramentum  super  ablatis  praestitum  ^),  cum  poena 
pentnadzeszcze  dicta,  ad  hoc  apposita  ut  nichilominuSy 
alia  similis  poena  in  yiolatione  statuti,  pro  nobis  cedet') 
(jus  polon.  rubr.  48,  p.  139;  artic.  82,  p.  80). 

Są  artikuły  wielkopolskie  i  małopolskie.     W  arti- 
kiile  o  przemarszu  do  jednego  się  zbiegają. ;  w  jinnym 


^)  Nec  zamiast  et  w  druku  Łaskiego. 

3)  Rubetis  pro  aedificiis  Yalentibus,  u  Łabkiego,  adaldj:  ut  ex 
hoc  aedificia  Tillamm  integra  et  iUaesa  pennaneant. 

* )  Jnramentum  w  niektórych  kodexach.  —  Łaski  drukuje  tak : 
damna  re«tituat  juxta  suum  sacramentum,  cum  restitntione  ablato- 
mm,  super  abl.  praestit. 

^ )  Łaski  w  druku  dopisał :  Per  hoc  tamen ,  non  negamus ,  quin 
pabulum  moderatum  cquis  et  victU8  ipsorum,  sine  quo  transitus 
alias  haberi  non  possit  recipiatur.  Ustęp  toż  słowny  z  wyciągiem 
wielkopolskiego  artikułu. 
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O  obowiązku  służby  są  cale  różne.  Wielkopolskie  w  tym 
razie  są  dawniejszym  i  cale  dawnym  przepisem,  mówi 
bowiem  o  służbie  za  granicę,  kiedy  rycerstwo  powta- 
rzało Kazimirzowi  że  to  dawny  przepis,  starodawne 
prawo  uwalniające  jich  od  wypraw  zag^ranicsnycb, 
a  świeżo  nawet  odpadłe  ziemie  za  obce,  cudzonemslde 
i  zagraniczne  poczytywało.  W  swój  im  rycerskim  pra- 
wic niewidzi  obowiązku  odzyskiwania  ziem  stracoDyob, 
tylko  obronę  niepostradanych^^).  Wszakże  prawo  to 
występuje  odświeżonym  sposobem,  nietylko  dla  banh 
nóto^  ale  dla  nobiles  szlachty,  na  czeió  królewskąy  i  obroDf 
defensionem  toiius  regni:  każdy  miles^  wedle  motao^d 
występuje,  aby  pod  swymi  (zicmskiemi)  stawał  chotą* 
gwiami  (dopowiada  artikuł  małopolski). 

Powinni  inilites  pomnió  że  obrona  ta  jest  jich  obo* 
wiązkiem,  gdyż  jich  bona  in  libertate^  dobra  w  wyzwo* 
leniu,  quae  est  ita  de  jurę  militali^  co  jest,  co  znaczy, 
ic  są  prawa  rycerskiego,  są  wolne  od  wszelkich  vexacij 
to  jest,  od  uciążliwości  prawa  polskiego,  z  którego  wy* 
zwolone  zostały  w  bezprawie.  Oczywiście  mowa  o  po- 
siadanych dobrach  dziedzicznych,  ^'ure  haereditario,  które 
uzyskały  libertatea  a  vexatione  polonicati :  tak  bez  końca 
powtarzają  diplomata,  szczegółowe  nadania  które  się 
stały  powszechnymi  dla  dziedziczących  dobra  ziemskie. 

66.  Dziedzictwem  posiadający  ziemię  był  tn  jurę 
militariy  bo  ziemia  dziedziczona  defensionem  regni  obo- 
wiązywała. Sołtysi,  dziedziczyli  sołtystwa,  byli  przeto 
in  jurę  militari,  obowiązani  służbę  wszyscy,  omnea  scul" 
teti.  Księża  posiadający  ojczyste  dziedzictwa,  pcUritno- 
nia,   również  osobiście  są  powoływani.    Ustawy  mało- 


''*)  Sed  8oluin  ad  metas  tcrrae,  pro  defensione  ipsius,  coloni 
pcclites  et  sculteti  eąuites  propcrabunt  (Hcnric.  borbat.  1203,  inter 
scripŁ.  8ilci».  Sommersb.  Ł.  I,  p.  S98).  Tc  mety  są  księstwa  wrodaw- 
skiegu,  rcbzta  ziom  polskich  już  wtedy  hyla  sajcranicsD^. 
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polBkic  to  zapisywały.  Jurę  haereditario  posiadane  przez 
klasztory  i  prałatów  włości,  niemnićj  z  obowiązku  in 
jurę  militari  stały.  Nikt  się  od  służby  wybiegać  nie- 
mógł:  ąuilibei  yniles,  aut  m)iplex^  pod  pewn%  stawać 
winni  chorao:wia  ^  *). 

Swiętosław  i  jinni  tego  wieku  tłómacze  zowią  jus 
militarey  prawem  szlachetnym  wyrazy,  miles  aut  sim- 
plex  przekładają:  rycers  albo  prosty  panosza,  a  ręko- 
pism  1503,  rycers  albo  prosty  ślachcic.  Mniemam  że 
jak  prosty  szlachcic  nie  odpowiada  simplici,  tak  i  pa- 
nosza nie  wchodzi  w  myśl  prawodawcy,  Simplex  jest 
wszelki  jinny  in  jurę  militari  będący  nawet  gregarius. 
Miles  creatus  de  scuUeto  vel  kmethone:  czyli  wszelki 
sołtys,  bo  sculteti  omnes  obowiązani  i  kmieć  qui  non 
habet  jus  militare,  qui  non  est  miles  j  są.  in  jurę  mili- 
taria bo  jeden  i  drugi  posiadają  dziedziczną  ziemię, 
i  pod  chorągwie  stawać  winni:  jeden  i  drugi  i  jim 
podobni  ad  simplices  się  liczą,  są  z  rzędu  przed 
wieki  zwanych  milites  gregarii.  Z  dziedzictwa  swego 
kmieć  i  sołtys  są  omnes  milites  creati.  Sądzę  że  tak 
było  kiedy  jus  militare  prawodawca  kreślił.  Kmieć 
non  est  miles,  non  habet  jus  militare ,  kiedy  nićma  po- 
aiadłości,  skoro  posiada  dziedziczną  ziemię  est  in  jurę 
militariy  creatus  miles  de  kmetone.  Dis  nich  niema  i  jest 
jus  militare  z  posiadania  wynikające  ^  ^). 
i  Wyższy  rodzaj  milesa  był  z  urodzenia  ślachcic, 
miles  famosus,  mógł  być  in  jurę  militari,  mógł  niebyć: 


^'^1  Ani  żydzi  z  tego  obowiązku  nie  byli  wyłączeni  gdy  dobra 
ziemskie  posiadali:  qaicunqae  jadeas  bona  hacredicaria  tcnuerit  per 
a1iqaam  introli galionem,  ad  expeditionem  generałem  dare  tenetur, 
zastrzega  późniejszy  1447  przywilej  (jus  polon.  p.  16);  ale  służbie 
tćj  zadość  czynili  nie  osobiócie. 

^^)  Sprzeczności  warunkowe,  tak  liber  i  illibcr,  toż  samo  nie- 
raz znaczy  (considćrations  sur  Tdtat  polit.  de  Tanc.  Pol.  SS*  78) ; 
w  t  III,  Polska,  dzieje  i  rzeczy  jćj,  Poznań,  1S56. 


556  ROZPATRZ.   PRAWOD. 

zawsze  był  miles  i  genealogj%  swa  wywodził.  Był  in 
jurę  militari  gdy  posiadał  i  dziedziczył  ziemię,  bez  po- 
siadania onćj  był  miles  qui  non  habei  jus  militare  hjl 
wiercałką,  towarzyszem,  ochotnikiem.  Następne  czasy 
rozrywając  do  ostatka  terrigenarum ,  ziemian  stosuDki 
wysuwały  e  jurę  militari  nieszlachtę  i  dużo  poprzeji- 
staczały  statutów  i  wyrazów  znaczenie  i  stanowiska^'). 

Wreszcie    wytoczone    artikuły,    mówi%    cokolwiek 

0  karności  wojennćj.  W  nich  wielkopolskie  jeszcze, 
dawniejszą  objawiają  redakcją,  a  mt^opolskie  wyświć- 
żoną.  Nie  sądzę  aby  wojenna  jaka  ustawa,  jaki  kodei 
specjalny,  dla  milicji  miał  być  wymyślony:  widzę  w  tym 
przepisy  zamieszczone  nie  dopiero  in  statuto  commune, 
od  czasu  do  czasu  ponawiane,  ponawianą  i  odświeżaną 
zyskujące  redakcją.  Ta  ostatnia  tych  przepisów  re- 
dakcja jaką  przed  sobą  mamy,  po  wprowadzała  wyrazy: 
nobiles,  honorem  regisy  tudzież  uroczyste  rzymskie  formy 

1  tituły:  expedit  reipublicae^^),  jus  militare:  tituł  cho- 
rągiewni  artikułowi  dany.  Podobne  wyświeżenie,  jest 
dziełem  Władysława  Łokietka,  niczyje,  tylko  tego  wiel- 
kiego odrodziciela  Polski*). 

i,»%  66  bis.  Jedną  z   bardzo   pięknych  kart  trudów 
Helcela  jest  ta  (pag.  CIV  i  następne)   w  którój  mówi 


# 

^^)  Co  terrigcna,  patrz  considćrations  sur  T^tat  polit.  de  Tan* 
cieiine  Pol.  66;   w  t.  III,  Polska  dzieje  i  rzeczy  j(^j,  Poznań,   1856. 

'^)  Expedit  reipublice  ne  ąuis  re  8ua  roale  utatur:  formuła 
rzymska;  w  roku  1178,  występował  z  nią  Wincenty  Kadłubkowy  IV, 
O,  p.  782. 

*)  Mówiło  się  (XII,  42,  55)  o  artikułach  statutu  tak  nazwanego 
wiślickiego,  któreśmy  za  wyroki  sądowe  poczytHli.  Za  takie  zda  się 
bierze  je  Czacki  (o  zrzddłach  prawa  w  t.  III,  p.  309)  domawiając: 
w  niekttJrych  prawach  widzimy  formy  podobne  do  dawnych  praw 
czeskich:    Petrus   dcposuit  etc    (patrz   takie   Monse  o  prawach  mu> 
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o  Długoszu  dla  przestrogi  wszystkich,  co  się  nań  z  zu- 
pełnym powołuje  zaufaniem.  Służył  nam  Długosz  za 
skazówkę  tylko,  w  któryby  stronę  obrócić  się  najprzy- 
zwojicićj  w  poszukiwaniach  naszych.  Zdawało  się  że 
z  tradicji  jakowćj  mógł  wiedzić,  który  z  książąt  uchwa- 
laniem trudnił  się  ustaw  i  stawał  się  prawodawcą,  jiże 
takowych  nam  wskazał.  Lecz  gdy  się  okazuje  przez 
zestawienie  jego  powieści  z  poznawanemi  aktami,  że 
w  takowym  wytykaniu  prawodawców,  wszędzie,  aż  do 
wiślickiego  są  amplifikacje ,  urojenia,  zmyślenia:  znikli 
nam  z  widni  wskazani  prawodawcy:  a  my,  zostając 
w  ciemni,  nie  bez  zasady,  ledwie  niekaźdego  z  ksią- 
żąt za  prawodawcę  poczytywać  możemy,  niewoleni  do 
tego  dochodzeniem  początku  znanćj  ustawy  jakidj ,  oraz 


nicjpalnych  morawskich).  Widzić  w  nich  wyroki,  jest  zbyt  wysokie 
mieć  o  nich  wyobrażenie.  —  Helcel  (§.  114 — 120)  rozpatnyąc  sta- 
cja prawne  owych  wieków,  dostrzega  wziętość  jaką  a  nas  mieli: 
Wilhelm  Durant,  narodzony  1232,  zmarły  1296  ze  swym  speculam 
jaris;  Jan  Jędzejowy  w  Padwie  i  Bonoigi  professor,  zmarły  134S 
kfeórego  aą  additiones  do  Daranta,  tudzież  ordo  judidarins  sen  pro- 
casans  juris,  którego  kopje  liczne,  a  z  tych  trzy  najdt^e  się  w  je- 
dnjchie  kodexach  ze  statutami  polskiemi.  Owóż  z  takich  dzi^  re- 
daktorowie  praw  kazimirzowskich ,  bądi  z  XIII  jeszcze  wieku,  da- 
wne mając  zapiski  gotowe;  bądź  świeżo  sami  na  prędce  excerpta 
ptBjnądzili  z  owych  exercitacij  prawniczych,  w  których  casusom, 
kwestjom  in  tali  casu ,  zwięźle  prawne  rozwiązanie  dali.  —  W  cze- 
•klch  księgach  podobne  kwestę,  w  łacinie  tą  formą  jimiennie  wy- 
toczone: item  casus,  Petrus  ąuidam  noctumo  tempore,  yeniens  ad 
domnm  Henrici  (§.  52);  Petrus  quidam  intromisit  se  de  hereditate 
Henrici  (§.  66);  Petrus  spoliayit  Joannem  in  via  pacis  sine  jurę 
(§.  95);  mnogo  jinnych  bezjimiennie  wytoczonych,  mają  dość  szero- 
kie prawne  rozwinięcie  in  ordine  judicii,  w  księdze  o  processie, 
gdaie  dla  nich  przyzwojite  miejsce  (Kucharski  pp.  444,  452,  470). 
Bedaktorowie  praw  kazimirzowskich,  zwiąźle  one  skreśliwszy,  wtro- 
esjii  w  księgę  ustaw,  jako  owoc  prawodawczych  uchwał.  A  na- 
sienie ,  prawnicy  późniejsi  kassowali  i  odrzucali  artikuły  ustaw ,  po- 
wołując się  na  te  casusy  czyli  zagadnienia  (Świętosł.  II,  U,  14). 
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czasu  redagowania  onćj.  Nie  układali  ci  książfta,  ni  kodo- 
xów,  ni  statutów,  ni  digestów,  ni  zwodów :  nie  zamierzali 
być  prawodawcami:  w  mjśli  jim  to  nie  postało.  Ale  ka- 
żdemu prawie  przypadkowie  wypadło,  niejednym  de* 
kretem,  niejedną,  decizj^i  uchwałę  jak^  ogłosić ,  pono- 
wić;  akt  zwyczajem  będ%cy  przepadał,  w  zwyczi^ 
wchodz%cy,  ślad  piśmienny  po  sobie  w  zwycsEiyn  z(h 
stawić.  Nie  przechwalają  się  ze  swym  czynem,  rzadko 
jim  przychodzi  przypominać  jaki :  bardzo  tedy  nidiciiie 
nadarza  się  dostrzec  wspomnienia.  Aż  w  XIV  wieka 
poczęto  ledwie  nie  wszystko  gromadzić,  stykać,  prze- 
glądać, układać.  Co  wówczas  z  różnych  kątów  wydo- 
byto, rozpoisnać  usiłujemy. 

*  Gdy  Długosz  mocno  się  zajmował  djecezalnemi 
i  krzyżackjemi  sprawami  i  pisał  lites,   sądzić  należało 
że  z  owych  czasów  rzeczy  ki^ajowych  był  świadomy, 
tak  jiż  jakożkolwiek  na  jego  słowie  polegać  wypadało. 
Wszelako   niekoniecznie  Długosz   sam  stał  się  powo- 
dem  do  chwycenia  sejmu  chęcińskiego.   Złożenie  tam 
skarbów,   dojeżdżanie  Łokietka,   sponmienie  kronikar- 
skie collotjuii  1331,  przedewszystkim  na  Chęciny  zwró- 
ciły baczność:   a  kiedy  on.  Długosz,  wymienił  że  to 
było  generalis  omnium  terraiiim  conyentus,   kto  moie 
temu  zaprzeczyć  w  takićj  porze,  w  tak  uroczystój  chwili 
Szukałem   dowodnie   tych  co  tam  obecni  byli,    kilku 
wspomnianych  dostojników   nie   z   Długosza  wziąłem, 
lecz  z  pewniejszego  aktu,  a  do  tych  osób  żadnój  szcze- 
gulnćj  nie  przywięzywałem   wagi  i   żadnćj   nie   przy- 
więzując,  czynię  uwagę,   że  to  s%  jedjmie  kommissa- 
rze  do  rozpatrzenia  aktów  tinieckiego  archiwum,  a  nie 
do   przygotowań   wojennych:   byli  do  tego  tam  jinni. 
Jeżelim  mógł  i  mogę  Łokietka  prawodawcą  nazywać 
i  owocu  prawodawczych  trudów  jego  wyszukać,   choć 
z  pozoru  dopatrywać,  nie  ma  w  widzeniu  mym  aby 
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on  jak%  statutów  księgę  wygotował ,  aby  miai  na  celu 
refonnę  praw.  Helcel ,  nie  mówię ,  nie  pojął  mego  wi- 
dsenia,  mego  zapatrywania  się  na  przeszłość;  ale  nie- 
bacznie skrzywił  je.  Wyraźniem  zda  mi  się  powiedział, 
ie  Łokietek  w  praktice  prawo  narodowe  do  życia  przy- 
wodził: z  tego  stanowiska  w  nim  widzę  inicjatiyę  pra* 
wodawcz%.  Ziem  uczynił,  żem  się  zbytecznie,  bez  my- 
śli»  na  Chęciny  powoływał.  Najmnićj  tam  było  do  pra- 
wodawczenia  pory;  a  do  tego  doba,  na  dwielecie  przed 
zgonem- ząpóźna,  nieczesna:  on  całe  życie  (od  roku 
1305)  restaurował  Polskę  i  prawo  jźj.  Gdzie  bądź, 
towarzyszyli  mu  i  zbiegali  się  doń,  viri  sapientes;  a  gdy 
w  każdym  miejscu  nadarzała  się  potrzeba  coś  posta- 
nowić, oni  mu  słowem  i  piórem  służyli;  przy  odżyciu 
prawa  krajowego,  mogli  przyrządzać  prawodawcze 
materjały.  *) 

*  Helcel  nie  pozwala  na  to  aby  prawo  narodowe 
niiało  być  osłabione,  aby  sądy  ujmy  przez  nadania 
i  wyjątki  doznały  i  cale  nie  approbuje  tego  dość  smu- 
tB^^  obrazu,  jaki,  powołując  się  na  prawodawców 
modya,  przyszło  mi  skreślić.  Był  czas,  że  ów  obraz 
niejaką  we  mnie  niespokojność  budził:  wyglądałem 
przymówek:  albowiem,  postrzegłszy  się,  wymawiałem 
sobie,  że  usiłując  rozkładać  redakcją  artikułów  w  różne 
ozasy,  popełniłem  anachronism  w  obrazie  skreślonym 
nie  rozkładając  na  różne  czasy  owych  przez  motiya 
dostarczonych  wiadomości:  tym  się  jedynie  uspakaja- 
łem, że  motiyowane  artikuły  są  zwykle  nowsz^o  czasu, 


*)  Owe  artikuły  z  których  Helcel  statut  na  rok  1347  utworzył, 
(p.  173— *  178),  być  może,  były  już  w  zamku  krakowskim  nie  przez 
Łokietka,  ale  za  czasu  jego  spisane  i  złożone.  A  wypada  je  osobno 
pomać  nie  z  konceptu  naszego,  tylko  z  kodex(5w  które  je  kopjowały. 
Wnet  późnićj  podobnież  na  zamku  krakowskim  składane  były  zwody, 
digosta  kazimirzowskie :  patrz  pod  koniec  $  88,  nota  23. 
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a  przeto  bliskie  siebie,  ledwie  nie  jednoczesne.  Hel- 
cel  poczytując  wszystkie  razem  za  redakcja  czasów 
dopiero  Kazimirza,  zaspakaja  mię  w  tym  razie:  tylko 
tym  sposobem  opłakany  obraz  jaki  przeniosłem  w  czasy 
przed wacławowskie ,  byłyby  raczej  czasu  samego  Ka- 
zimirza,  przez  całe  panowanie  jego  do  1368  roku; 
jego  własnych  czasów,  bo  w  tych  motirach  redaktor 
praw  mówi  o  tym  na  co  patrzy:  chociaż  treezczne, 
mówi,  dawno  zniesione,  trwa  jednak  pod  mianem  po- 
mocnego :  i  tak  dalćj :  Wielka  część  tych  mativów  mole 
jest  formą  uczonych  prawodawców. 

67.  Przed  dwódziestą  laty,  dosyć  rozprawiałem 
o  prawodawstwie  Łokietka^®),  opierając  eię  ciągte  m 
skazówkacji  przekładów  polskich,  a  mianowicie  Swię* 
tosława  z  Wocieszina;  powołując  te  mianowicie  do  roz- 
wagi artikuły  które  zarówno  w  Krakowie  i  w  Polszczę, 
muićj  więcej  jednostajnie  zapisywane  były;  dostrz^a- 
łem,  z  osnowy  i  treści,  ze  spojeń  i  szyku  artykułów, 
co  Łokietkowych  trudów  owocem.  Niedostateczna  znana 
z  owych  czasów  łacina ,  nie  wiele  w  tym  pomocy  przy- 
nosiła. Ogłoszona  następnie  (Jus  polonicum,  Yarsoyiae, 
1830)  w  kompilacji,  rozwikłaniu  jój  wątku  utrudzają- 
cój,  powołuje  mię  do  rozpatrzenia  własnych  przed 
dwódziestą  laty  wydawanych  trudów.  Przebiegam  je 
na  nowo  z  pociechą  że  się  w  mych  widzeniach  utwier- 
dzam ,  że  mogę  onym  więcej  źrzódłową  łaciną  dać  po- 
łysku, mało  wiele  uzupełnić,  dodać,  coś  prostować  i  ob- 
jaśnić. Z  tego  rozpatrywania  się  ponowionego,  wypadło 
w  dawniejsze  nieco  przenióść  się  lata  i  potrącić  to  com 
pod  Łokietkiem  o  wywodzie  wnet  zarzuconego  mileao- 
stwa  czyli  ślachectwa  krótko  nadmieniał.   W  rozpatry- 


7» 


)   Historiczny  rozbiór  prawod.  wiślic.  46 — 50. 
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iVAniu  dalszym,  pójdę  z  ustawy  w  ustawę  jak  mi  się 
m  dawnych  mych  poszukiwaniach  koleją  wytaczi^y. 
Al  naprzód: 

Unitas  regni. 


(e  słot.  vislic.) 

Cum  sub  uno  principe^) 
eadem  gens,  jura  diversa 
habere  non  dcbeat,  ne  sit 
tanquam  monstrum,  diver- 
aa  habens  capita:  expedit 
rei  publicae,  ut  uno  et  ae- 
qnali  judicio,  tam  Craco- 
yienses,  quam  Poloni,  et 
caeteri  nostrae  terrae  inco- 
lae  judicentur  ^). 

Ex  quo,  unus  princeps 
eat  omnium  ^),  statuimus  ^): 
qiiod.  una  moneta  in  toto 
regno  debeat  haberi;  cum 
consilio   et  assensu  totius 


(e  stał.  petricov.) 

Gdyż  pod  królem  albo 
księdzem ,  lud  rozmajity 
będzie :  ma  być  pod  jednym 
prawem :  przeto  chcemy 
aby  w  Polszczę,  w  Krako- 
wskiej ziem,  albo  stronie, 
jednakim  prawem  i  sądem 
sądzono  tym  2). 


Item,  exquo,  unus  prin- 
ceps, unum  jus,  etiam  una 
moneta  in  toto  regno  debet 
haberi:  quae  sit  perpetua 
et  bona  in  yalore,  ut  per 


I)  Et  capite,  dodają  wydania  drukowane. 

')  W  ko<1exach  łacińskich  textQ  do  tćj  cxęici  wielkopolskiej 
■i«dostajet  pncekładu  polskiego  dostarczają  kodeica  polskie  |1460, 
1508. 

')  Quati]  ctiam  Majoris  Poloniae  inhabitatores  et  caeterae  regni 
ncMlrae  terrae  utantar  et  jadicentar:  zmieniają  niezgrabnie  wydania 
dmkowane.  —  Swiętoslawa  przekład  brzmi  tak:  gdyż  pod  jenym 
kfliąiądcm  tenże  lad  rozmąjitego  alibo  rożnego  prawa  pozywać  nie 
ma,  aby  nie  był  jako  dziw  rozmajite  głowy  mając:  użyteczno  jest 
pospolitemu  dobremu,  aby  jenym  i  jenakim  prnwem  tako  w  Krako- 
wie jako  i  w  Polszczę  sądzono  (p.  71). 

4)  Et  dominus,  dodają  drukowane  wydania. 

^)  Tu  wkładają  wydania  drukowane:  de  consilio  et  assensu  no» 
etromm  baronum  et  procerum. 

Polsku  śr.  włck.   Tom  III.  36 
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nostrae  baroniae®):    quae     hoc   magie    ait  graU  (jos 
debet  esse  (quae  sit)  per-     polon.   art.  petric.  18,  p. 
petua  et  bona  in  valore^),     147). 
ut  per  hoc  caeteris  (niagis) 
sit   grata  et  accepta   (jas 
polon.  123,  p.  101,  102). 

W  dziwnym  i  sobie  jedynie  właściwym  stanowisku 
znajduje  się  to  huczne  zapowiedzenie  i  oświadczenie 
monarsze.  Między  małopolskiemi  artikułami  niema  go 
między  przybranymi  w  Wiślicy  niema:  znalazły  się  je- 
dynie w  zbiorze  artikułów  wielkopolskich  i  z  nich  do 
zbytecznego  półtorasetnego  ładunku  tak  nazwanego 
wiślickiego  statutu  wciągnione,  przykładając  naprzód 
Cracomenses  y  krakowską,  ziemię  czyli  stronę.  Z  liczby 
onych  półtorasta  artikułów  w  ów  statut  wiślicki  wtro- 
czonych,  on  jeden  o  Krakowskiój,  Polskiej  i  jinnyck 
ziemiach  razem  mówi ,  wszystkie  jinne  mówią,  niekiedy 
iotius  regni^  a  zawsze  osobno  to  dla  Krakowski^,  to 
do  Wielkopolskiej,  po  szczegule  wytaczają  przepisy; 
on  jeden  takowe  dla  obu  razem  zapowiada;  on  jeden 
rozporządzenie  powszechne  w  obu  prowincjach  rządzą- 
cego monarchy  dla  obu  ogłasza. 

Wpisany  do  ładunku  tak  zwanego  wiślickiego  sta- 
tutu, jest  nieco  rozciąglćjszy ;  w  zbiorze  statutu  piotr- 
kowskiego wielkopolskiego  umieszczony,  cokolwiek 
zwięźlejszy;  a  z  tego  drugiego  jego  położenia,  pier^ 
wszój  jego  części   textu  łacińskiego  niemamy,  zostaje 


*)  Cnm  cons.  et  ass.  totins  n.  baroniac,  wydania  drukowane  to 
pomijają. 

^)  Et  pondere,  dodają  wydaniu  drukowane.  —  Przekład  Świ^ 
tooława  dodatku  o  monecie  jest  U\k:  też  gdy  jeden  ksiącz,  jeno 
prawo,  jena  moneta  we  wszem  królestwie  ma  być  jimana  i  aihy 
była  wiekujista  a  dobra  w  ważności,  aby  precz  to  wiącćj  była  wa- 
żniejsza (p.  71). 
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polski  Xygo  wieku  pnekład.  Monarcha  wymieniony 
w  łaeinie  prineeps^  w  przekładzie  pokkim  1460,  1503, 
swany  knędzem  albo  królem,  w  drukowanych  wydaniach 
królewskiego  nieuzyskał  titułu,  chociaż  te  wydania  do 
sub  uno  principe,  dodały,  et  capite.  Jest  tedy  w  ori- 
ginale  panujący  bez  titułu  princepa,  panujący  równie 
nad  krakowską,  polską,  i  jinnymi  ziemiami  rempublicam 
flkładającemi.  Takim  mógł  się  nazwać  Przemysław, 
Wacław,  Łokietek,  Kazimirz  wielki  ksiądz  i  król. 

Trudno  przypuścić  aby  Wacław  r«a?,  mający  się  ko- 
ronować, miał  zapomnić  na  chwilę  swego  titułu  i  na 
ogólnój  principis  ograniczyć  się  nazwie.  Podobną  wąt- 
pliwość rozcii^gn^ó  się  godzi  do  Kazimirza.  Z  tego 
tedy  punktu,  zostają  nam  do  wyboru  Przemysław  lub 
Łokietek,  zrazu  książęta  potym  króle  jak  o  tym  wió 
przekład  polski  1460.  —  Ksiądze  (duces),  principes 
(książęta  panujący,  monarchowie),  w  królestwie,  in  re- 
gno  jak  otyni  wie  text  originalny  łaciński  i  przekład 
Swiętosława. 

*  Książęta  brali  tituł  ducis  od  swego  patrimonium 
jakie  z  dziada  posiedli,  przybierali  lub  opuszczali  tituły 
tego  co  z  przybytku  czasowie  posiadali.  Łokietka  ti- 
tuły rosły  od  1289  do  1299;  był  dux  Sandomirie  1290 
a  nie  krakowski  kiedy  Krakowa  niemiał  był;  dominus 
Pomeraniae  129G  dopóki  posiadał.  Mówiono  że  się 
uniósł  próżnością  z  takiego  wzrostu.  W  tytułach  tego 
niedostrzeże ,  ale  politiczny  wzgląd  jest  w  nich  wyra- 
źny. Henrik  probus  wziął  tituł  ducis  regni  Poloniae, 
bo  Wielkopolska  powtórzoną  po  dwakroć  koronacją, 
królestwem  się  stała.  Tą  Henrika  probusa  formą  Ło- 
kietek zwić  się:  dux  rcgni  Poloniae,  dominus  Pomo- 
raniae,  Cujaviae,  Lanciciae  ac  Si radiae  (gdy  Krakowa 
nieposiadał,  Sandomirskic  stracił:  codcx  rzyszcz.  84, 
87,  88,  90,  91,  92;  t.  II,  163,  164,  166,  171;  w  na- 
szym diplom.  20  bis). 

86* 
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*  Ale  wyraz  principis,  nabywa  u  uiego  znaczenia, 
monarchy,  panującego.  W  formułach  aktów  ewych  po- 
wołuje się  na  swą  władzę  monarszą:  quod  magnifica 
decreyit  auctoritas  principis  (w  latach  1297,  1299,  co- 
dcx  rzyszcz.  88;  t.  II,  164,  171).  Ujrzawszy  kto  wy- 
raz principis  we  wstępie  aktu  Leszka  sieradzkiego 
1274,  chdałby  może  tam  pierwsze  autoritatis  ukazanie 
się  upatrywać,  ale  tam  są  acta  principis,  które  8iq>ien- 
tum  sanxit  auctoritas  (cod.  rzyszcz.  t.  U,  103)^). 

Magnifica  auctoritas  principis ,  jile  dostrzegam  jest 
wyłącznie  Łokietka  wyrażeniem  i  jego  notarjuszów: 
Jana  kujawskiego  1297;  Piotra  scholastika  sandomir- 
skiego  1314;  Zbigniewa  praepositusa  krakowskiego 
a  kanclerza  sieradzkiego  1332.  Wróciwszy  do  Polski 
Łokietek  niezarzucił  tej  formy  1306,  1316  (cod.  rzyszcz. 
t  U,  194,  220).  Po  koronacji  najdujemy:  magnifica 
regum  decreyit  auctoritas  (NakieL  miech.  p.  257;  w  na- 
szym diplom.  nr.  28):  bo  kanclerze  czuwali  nad  zna- 
czeniem principis  i  stosownie  go  zmienili.  Syn  Kazi- 
mirz  użył  niekiedy  tój  ojcowej  formy  jako  rex  (1356, 
cod.  rzyszcz.  121,  p.  213). 

*  Nieobojętny  był  wyraz  principis  kiedy  go  mie- 
niano  na  regis**).   Zdaje  się  zaś,  że  Łokietek  z  naro- 


śl Dziwniejsze  jest:  1263  a  Bolesława  na  Szląskn  mignęła  się: 
magestas  principum  (Sommersb.  xvii.  164;  idem  p.  S46).  Wjrai 
princeps,  oczjrwiścio  jest  że  tu  w  znaczenia  monarchy  występnje.  ~ 
Jakie  niemiał  Bolesław  wstydliwy  1251  cum  nostra  majestate  wy- 
ttąpić  (Nakiel.  p.  171),  kiedy  dobry  sąsiad  jogo  oświęcimski  1250 
daje  poznać  swą:  ducalis  majestas,  a  głosi  praeclaram  et  magnifi- 
cam  principunm  auctoritatem.  (Szczyg.  tincc.  p.  153,  154.  —  Wyprać- 
dzał  Szląsk  w  zaszczytnym  podnoszeniu  dostojności  książęcćj ,  duca- 
lis; gdzie  1203,  coram  principc,  curia  principis  (Sommersb.  t.  I,  p. 
898).  Były  to  dorywcze  wyprzcdzanki ,  nim  się  rzecz  ustatkowała 
i  rzeczywistego  znaczenia  nabrała. 

*♦)  Zbigniew  i  Piotr  kanclerze  taji  nawykli  do  wyroku  principis 
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dem  wczesno  o  titule  królewskim  myślał,  gdy  na  lat 
jedenaście  przed  koronacją,  jego  subcancellarius  craco- 
yiensis  Joannes  1308  mając  mówić  o  szczodrobliwości 
'ducis  regni,  widzi  inter  claras  regie  dignitatis  laudes, 
dum  grata  premia  largiuntur  (cod.  rzyszcz.  t.  U,  201, 
p.  183).  Między  świadkami  w  sprawach  z  krzyżakami 
1339  toczonych,  wielu  było  co  widziało  jak  Pomorze 
przyjmowało  i  witało  jako  króla*).  Z  tym  wszystkim 
wróciwszy  do  Polski  Łokietek  od  1305  do  1319  brał 
tituł:  dux  Cracoriae,  Snndomiriae,  Pomeranie,  Cuja- 
yiae,  Lanciciae,  Siradiae,  yerus  haeres  tocius  regni 
Poloniae.  Straciwszy  Pomorze,  niewymieniał  go  choć, 
oię  oń  upominał,  dobijał;  poczynając  od  haeres  totius 
regni ,  ostatecznie  1319  rex. 

*  Owóż  unus  princeps  regni  zapowiada  uchwałę 
czy  proklamacją,  że  ma  być  we  wszystkich  ziemiach 
jedno  prawo  i  jedna  moneta.  Stało  się  to  między  1310 
a  1319;  a  tłómacze  polscy  z  czasem,  przekładali,  ksiądz, 
książę,  abo  król  w  królestwie. 

67  bis.  W  uroczystym  zapowiedzeniu  tym  jest  o  je- 
dności sądów  i  monety.  Chociaż  koronujący  się  na 
króla  Przemysław,  o  jedności  państwa  myśl  podniósł, 
o  pieczęci  monarszej,  do  chwilowego  położenia  swego 
stosownićj  myślał:  niemamy  wszakże  najmniejszych  po- 


^  jeszcze  w  latach  13*27,  1329  pisali,  consensn,  confirmationc  regam 
vel  principum  (w  naszym  diplom,  xxix,  xxxii).  —  Magnus  fran- 
eiseus  cacellarias  cracoriensi^,  wystąpił  1316  cum  gratia  principum 
-(;8ommerb.  970),  książątko  Bytom  kozleńskio  wnet  1322  wyraże- 
nie to  pochwyciło  (Somm.  ib.  p.  970,  971). 

*)  Z  tych  na  przykład:  dominas  Lestko  dux  wladislayiensis  lit- 
teratus,   dixit:    quod   ipso   tradidit  claues   civitatis  et  castri  Gdańsk, 

Wladislai   rcgi,    tanqaam  regi et- totam   Pomeraniam   tenuit  et 

legittimus  et  tanquani  rcx  Poloniae  bene  per  quatuor  anno8,  (lites, 
102  testis,  t.  I,  p.  321  etc).  —  Helccl  w  jednej  notce  (3,  p.  cxxxix) 
twierdzi  że  Łokietka  nazywano  rex  Cracoviae. 
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wodów  przjrpuezczaó  aby  go  moneta  powszechna  zaj* 
mowaó  miała.  Daje  się  ona  poznawać  z  pod  stępia 
j^o,  nowymi  odkryciami,  znalezieniami  starych  monet 
a  znajdywana  w  niczym  myśli  ujednostajnienia  nie  ob«* 
jawia.  Ulepszenie  monety  w  Czechach  przed8ięwzi%ł 
Wacław,  natchnął  ulepszenia  jćj  iyczeniem  Polskę 
i  pierwszym  e  principibus,  był  książę  Łokietek  co 
o  tym  pomyślić  mógł  i  zapowiedzenie  lepsz^  ogłosić. 
Niedość  jeszcze  znany,  bo  niedosć  znaleziony  jest  jego 
stępia  pieniądz:  ale  to  co  jest  znalezione  i  znane,  jest 
dostateczne  do  przeświadczenia  się  że  on  powazedu^ 
dla  wszystkich  ziem  stępel  obmyślił,  a  z  nim  zapowie- 
dziane ulepszenie  do  skutku  przywiódł.  Mała  to  znana 
objaśnia  moneta,  odpowiada  grosikowi  pragskiemu 
pafvi  pragenaes^  z  jednój  strony  połowiny  kujawskich 
lwa  i  orła,  herb  jaki  on  sam  Łokietek  i  syn  jego  Kar 
zimirz,  jako  swój  książęcy  przed  wszystkimi  jinnynu 
na  pieczęciach  mieścili.  Na  stronie  odwrotnój  t^j  mo- 
nety, wskazanym  przez  królów  czeskich  na  groszach 
pragskich  przykładem,  korona y  obraz  królestwa,  pań- 
stwa, który  długo  pod  następcami  Łokietka,  za  Kar 
mirza,  Ludwika  i  Jagiełły,  był  stęplem  narodowej 
monety. 

Kazimirz  wielki  znalazłszy  ten  stępel  i  reformę 
monety,  niemiał  potrzeby  takowej  zapowiadać.  Mało- 
polska tedy  i  zebrani  w  Wiślicy  prawodawcy,  niewi- 
dzieli  potrzeby  tego  zapowiedzenia  powtarzać.  Na 
szczęście  dla  nas,  zachowała  go  w  swym  statucie 
piotrkowskim  Wielkopolska,  zkąd  kompilatory  tak  swi^ 
nego  statutu  wiślickiego  ładunku,  do  swój  kompilacji 
wciągnęli  i  drukowali. 

*  W  porządnym  biciu  monety,  jak  zawsze  tak 
i  owego  czasu,  znak  stępia  był  główną  rzeczą,  głó- 
wnym przepisem,  jako  naoczna  oznaka  valoru  monety. 
Esterlingi    miały    swój    znak,    wedle,  niego    wartość; 
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grosze  turońekie  swój,  grosze  tćż  czeskie  swój.  Skoro 
Wacław  małe  grosze,  paryi  pragenses,  do  Polski  wpro- 
wadził za  pieniądz  legalny,  mógł  niezwłocznie  sam  na 
onych  stopę  w  krakowskiej  mennicy  bió  tego  ro- 
dzaju małe  grosze  polskie.  Potrzebowało  tego  dobre 
krajem  zawiadywanie.  Po  jego  zgonie,  gdy  grossi 
pragenses  nie  przestały  być  monetą  legaln%,  nastało 
to  groszy  polskich  kowanie  konieczne,  gdyż  tmdno 
było  obchodzić  się  obszernemu  krajowi  jedynie  wpły- 
wem obcćj  monety.  Tak  też  się  stało:  kowano.  Że  je- 
dnak pomników  tego  rodzaju  niedostaje ,  a  pojedynczy 
dotąd  znany  wydać  się  może  niedostatecznym  upewnie- 
niem o  bycie  małych  groszy  polskich  czy  krakowskich: 
szukać  trzeba  dowodów  w  dokumentach. 

*  Owóż  roku  1314,  6  lipca,  wdowa  wojewodzina 
Hulisława,  przedając  biskupowi  wieś  Kruszyn,  pro 
centum  quinquaginta  marcis  groasorum  ponderis  enteO' 
vien8iSf  jako  takowe  ex  integro  recepit,  w  Wiślicy  przed 
Władysławem  Łokietkiem  oświadcza  (cod.  rzyszcz.  t 
II,  213,  p.  195).  Kupił  i  płacił  biskup  kujawski,  wieś 
sprzedana  leżała  w  Kujawach,  gdzie  moneta  usualis 
była  sąsiednia  toruńska  i  grzywna  usualium  denario- 
rum  thorunensium  monetę  w  roku  1315,  1318  (in  cod. 
rzyszcz.  t.  II,  216,  218,  225,  226,  236)  i  długie  jeszcze 
lata  potym,  moneta  usualis,  monetę  currentis  in  terra 
Cuyayiae,  w  latach  1347,  1348  (in  cod.  rzyszczi  t.  II, 
279,  281,  etc).  Ale  moneta  legalis  była  w  groszach 
pragskich  ponderis  cracoyiensis ,  grossi  pragenses  nu- 
meri  polonicalis,  quadraginta  octo  grossorum  pro  qua- 
libet  marca  1346  (in  cod.  rzyszcz.  t  II,  277,  278). 
—  Tak  było  w  Kujawach  1314,  1346,  i  we  wszystkich 
polskich.  Grossi  zawitały  do  statutów  i  ustaw  od  roku 
1300:  grossi  wagi  i  liczby  polskiej*). 


*]    Uoku  1329  w  akcie   wielkopolskim   w  Międzyrzeczu   powie- 
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*  Jeżeli  tedy  w  roku  1362  liczono:  pro  ducentis 
8exagenis  grossorum  pragensium,  8exagiDta  grossos  pro 
qualibet  capete:  a  zastrzegano:  si  unquam  oontinge* 
rit  monetam  in  terram  Cujayiae  mutare  (in  cod.  rzyszcz. 
t.  U,  305,  p.  306,  307),  to  dowodzi  że  już  od  60  lat 
na  stopę  groszy  pragskich  legalna  ex]8towała ,  zastrze- 
gano rachunek  na  jćj  talor  gdyby  kiedykolwiek  zmia* 
nie  ulec  miała*). 

*  Żeby  Kazimirz  wielki ,  grosze  pragskie  pierwszy 
ae  Jiwym  jimieniem  bić  miał,  miał  tego  dowodzić  na* 
leaiony  tnonety  exemplarz;  z  tąd  uroiło  mniemanie 
wielkićj  menniczej  reformy.  Tę  reformę  Kazimirz  już 
nalazł  od  lat  trzydziestu  ezistuj^cą  i  stosownie  do  nićj 
kował  pieniądz  różnego  stępia:  przedewszystkim  małe 
grosze,  grossus  paryus  ponderis  cracoyiensis;  może 
pierwszy  grosze  wielkie  czyli  szerokie;  bił  esterlingi 
jak  jego  miły  sąsiad  król  Jan  dla  Luxemburga;  bił  ze 
atęplem  nadreńskim  czy  węgierskim;  wymyślił  dla  Bus, 
quartniki  które  król  Ludwik  popsuł  (Johan,  archid. 
ap.  Somersb.   scrip.  siles.  t.  II,  p.  106).   Wszystko  to 


dnano:  dabit  13  marcas,  4  solidomm  grossonim  per  marcas  compn- 
tando  (in  nostro  diplom.  xxxi,  cod.  raczyń.  xł  p.  104)  to  jest,  li- 
eiąc  4S  groszy  na  grzywnę. 

*)  To  co  ta  z  dokamentów  przytaczam,  Helcel  w  nocie  4  ad 
f  77.  wykłada  jak  następuje:  —  Ob.  Archidyak.  Gniezn,  u  Som- 
■mersberga,  II,  106,  107;  Rzyszczewsk.  kod.  dipl.  II,  287,  2S8,  807 
(mówią  o  reformie  systemata  monetarnego  przez  Kazimirza  wiel- 
kiego). —  Keformą  monety,  ktdrćj  się  w  Kąjawach  w  r.  1352  i  1362 
dopiero  spodziewano,  w  1370  jui  ustaloną  widzimy;  1.  c.  II,  816. 
—  Ob.  w  tym  naszym  dziele  niićj  na  stronie  226  ustawy  nstęp 
dmgi  (o  monecie  ustawy  1368).  ~  Takie  to  trudno  było  Ka- 
tamirsowi  wielkiemu,  odmiany  systemu  monetarnego  dopiąć,  że  le- 
dwie nieledwie  na  parę  lat  przed  zgonem,  jakoikolwiek  do  zupeł- 
ności takową  przywiódł  i  o  tym  uchwałą  1368  respublikę  i  królestwo 
zawiadomił  1  To  tćż  numismatika ,  dotkliwie  czige  niedostatek  monet 
owego  czasu. 


HOtFAlMt.  PKAWOD. 
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Princeps  tedy,  ksiądz  Władysław  Łokietek,  odzy- 
skując 1306  tracone  królestwo,  przed  koronacją  swoją 
1319,  koło  roku  1310  zapowiedział  potrzeby  jednostaj- 
ności  sądów  i  monety,  o  którój  tu  dobrom  miał  nadal 
on  1  następcy,  cum  consilio  et  assensu  totius  (tak  kra- 
kowskiej, polskićj,  jak  jinnych  ziem)  baroniae,  sta- 
nowić. 

1Qedno8tajni(Snie  monety  przywiedzione  było  do 
dnitku.  Czyli  równie  mini  czas  ujednostajnić  z  kar- 
1>6w  szykowności  wyszłe,  sprawiedliwość  i  sądowni- 
ctwo? niema  zaspakajających  dowodów,  bo  czynność  na- 
stępna Kazimirza  na  tym  punkcie ,  przyćmiła  je  ciężko 
wszakże,  o  jakichkolwiek  jego  v/  tćj  mierze  czynionych 
krokach  niepłonnc  chwycić  możemy  ślady :  dostarczają 
nam  onych  wiele  mówiące  statuta  piotrkowskie. 

• 

Gdy  dwór  wjeżdża  sędzia  na  nim  sądzi. 

68.  Jest  artikuł  de  judicibus  ad  curiam  regu  ventu- 
Ha 9  dla  każdćj  osobno  prowincji,  krakowskićj  i  pol- 
skićj  jednostajnie,  w  statutach  każdój  obu  tych  pro- 
wincij  przepisany.  W  redakcji  każdej  ma  swoje  maje- 
ataticzne  sposoby;  a  wielkopolskie  artikuły,  redakcją 
w  tych  sposobach  dwojaką  przechowały.  Jedna  z  tych 
musi  być  dawniejsza,  druga  późniejsza.  Dawniejszą 
bez  żadnój  wątpliwości  jest  następująca. 


gdzie  się  ni^  uwicńcsył  1319,  20  Ktyesnia;  zapowiadając  Kigawianom 
i  Wielkopolanom,  ie,  jak  pned  ISO  i  840  latami  Krakdw  był,  lak 
om  być  nadal  główną  regni  Foloniae  stolicą.  A  Btaio  eif  tak.  Boku 
1881  w  Chęcinach  był  zjazd  powszechny;  Wielkopolska  knSlewiczowi 
Kmzimirzowi  powierzona.  —  Czyli  z  kościoła  knjawskiego  lub  jin- 
nych jakich  wówczas  skarbce  dla  bezpieczeństwa  wczesno  aprowa- 
daMUtio  ?  niema  o  tym  wiadomości.  —  Heloel  twierdzi ,  ie  ja  Łokie- 
tkowi niechęć  do  Wielkopolan  przypisuję. 
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Judices  ad  cariMD  regis  yentarL 
(e  ttaiutU  Mą/arU  Fohmiae,) 

Quoiiiam  dum  in  causarum  processibus,  apad  jus- 
toB  homines,  nil  habeat  yendicare  odium  yel  fayor  jus* 
titiam  eyertere,  sed  gestaus  atateram  manibua  aeqiio 
libramine,  ferre  justam  cuilibet  sententiam:  ob  hoc: 

dum  yultus  nostrae  regiae  majestati  terram  Qnex- 
nensem,  yel  Poznaniensem  continget  intrarę,  judex  sU- 
tim,  in  cujus  jurisdictione  constituemur,  ad  no8tram  ca- 
riam  intrare  tenetur  et  judicio  praesidere,  cognoscendo 
de  omnibus  causis,  haereditariis  etiam,  in  nostra  prae- 
sentia  spetiali  mandato;  alioq[uin,  nobis  extra  terram 
exi8tentibu8y  termini  pro  haereditatibus  generales,  prout 
bactenus  obseryatum  extitit,  teneantur>). 

Przechowały  tę  poprzednią  redakcją,  przekłady  pol- 
skiego rękopisma  1460 »  1503 »  tudzież  łaciński  Miko- 
łaja z  Rogoźna  1472,  i  Macieja  1478  *(jus  polon,  art  I, 
p.  144,  145,  w  notach). 


1)  Rękopism  poUki  1503  tak  ten  ortikoł  przekłada:  Gdyl  pnj 
sądzicch ,  wierni  sędsie ,  niemają  mieć ,  ani  hacsLyó  gniewu ,  jedno  po- 
dług prawdy  i  sprawiedliwości  sądzić  i  skasować:  a  to  od  tych, 
którsy  na  naszym  stolcu  są  posadzeni:  bo  gdy  sędzia  u kaziye  spra- 
wiedliwość, tedy  w  sporze  odstępiyą  od  potwarzy,  ustawiąjemy:  aby 
kiedy  my  z  swojim  dworem  królewskim,  do  Poznania  albo  Gniezna 
wjedziemy,  sędzia  kromie  wszego  zamieszkania,  ma  być  do  naszego 
dwom  i  sieść  na  sądzie,  a  poznać  o  wszystkie  rzeczy  dsiediinne 
przed  nami,  abo  kromie  nas,  za  naszego  przykazania:  ale  gdy  my 
B  jicb  ziemie  wyjedziemy,  roki  pospolite  o  dziedziny  mają  być  trzy- 
mane i  chowane.  —  Tłdmacz  wstęp  niedość  wiernie  oddaje :  bądi 
łaciński  text  opuścił  co  on  dodał;  bądź  on  przybrał  potwarz  a  na- 
ttępnćj  redakcji.  —  Jan  Wincenty  Bandtkie  (jus  polon.  p.  99,  144), 
w  konfusją  badawcze  oko  z  drogi  sprowadzić  i  uwieść  mogącą  po- 
pada, plącząc  ten  wielkopolski  artikuł  ze  117  wiślickim.  Niema 
między  nimi  nic  prócz  przepadkowcgo  po  rękopismach  na  jednćjże 
kartce  położenia.  We  właściwćm  zaś  miejscu  (p.  34,  35,  w  swćj 
kompilacji  aitikułu  12)  żadnćj  o  nim  nicuczynił  wzmianki.  —  Helcel 
wyjaśnia  ic  Bandtkie  trafnie  to  uczynił. 
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Następną  wielkopolską  redakcją  przechował  d:ómaoz 
1449  Swiętosław  z  Wocieszina,  tudzież  kilka  łacińskich 
kodexów,  Mikołaja  z  Obornik  1441;  Zamojski  1452; 
a  mianowicie  sierakowskiego  w  piotrkowskim  statucie 
(jus  polon,  art  1,  p.  144,  145,  w  texGie).  Kładziemy 
ją  obok  redakcji  małopolskiej,  we  wszystkich  dziesięciu 
kodexach  jednostajnej,  trzymając  się  dla  t^j  ostatniej, 
rubrik  magis  genuinae  redactionis. 

Jadices  ad  cnriam  regis  ventari. 
Cm  siat,  Pol.  Min.)  (in  stat.  Maj.  Fol.) 

Quia    ex    multiplicitate  Quoniam     dum    yultns 

judictim,  prout  experientia^  noster,  ab  his  personis,  ex 


nos  edocuit,  in  causis,  quam 
Tis  super  eodem  facto,  va- 
rio  et  diversimodo  plerum- 
que  sententia  proferebatur, 
et  ideo  volentes,  certum 
numerum  statuere  judicum 
et  occurrere  praedictae  va- 
rietati:  statuimus: 

quod  unus  in  Cracovi- 
ensi  et  alter  in  Sandomi- 
riensi  terris,  judices  nostri 
habeantur. 

Ita,  quod  nos  dum  eon- 
tigerit  aliąuam  terrarum 
earundem  limites  subintra- 
re,  Yolumus; 

quod  judex  et  subjudex 
terrae,  infra  cujus  limites 
morabimur,  in  curia  nostra 
de  causis  judicare  et  co- 
gnoscere  tencantur;  decla- 
rantes    potestatem    eorun- 


quibus  constat  judicium, 
contemplatur,  judex  se  of- 
fert  justitiam  ad  redden- 
dam  promptiorem  et  absti- 
nebit  a  calumniis  litigantes: 
proinde  statuimus: 


quod,  nostra  regia  maje- 
statem teiramKalischiensem 
et  Poznaniensem  intrante, 
judex  statim  ad  noetram 
curiam  Kalischiensem  sive 
Poznaniensem  intrare  te- 
nebitur  et  judicio  praesi- 
dere,  cognoscendo  de  omni- 
bus causis ,  haereditariis 
etiam,  vel  praeter  nos,  vel 
nostro  speciali  de  mandato ; 
alióquin,  nobis  extra  terram 
existentibus,  generalis  (ter- 
mini  pro  haereditatibus  ge- 
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dem  judicum:  qiłod  dein-     nerdlis),    proot    hadenus 
eepfiy  in  ąuibuslibet  causis,     obsenratio  extitity  tenetttir 
etiam  haereditariis,  termi-     (teneantur)    (jus    polonie, 
nos   ultra  tres  septimanas     art  1,  p.  144^  145).') 
non  possint,  nec  yaleant  as- 
elgnare;   sed   cum  questio 
fuerit  hacreditaria ,  judex 
vel  8ubjudex  eandem  quae- 
stionem  nobis  teneatur  rc- 

ferre,  cujus  cognitionem  in  nostra  et  baronum  nostro- 
rum  praesentia,  yolumus  et  decernimus  pertractari;  nisi 
aliąuo  impedimetito  essemus  praepedtti,  et  tunc,  sex, 
vel  ad  minus  ąuatuor  bamnibus,  per  nos  judici  vd 
subjudici  adjungendis,  ipse^udex  vel  subjudez''),  uns 
cum  dictis  baronibus,  de  eadem  ąuaestionit  seu  causa 
haereditaria,  cognosccndi  et  diffiniendi,  habeant  facul- 
tatem  (jus  polonicum,  rubr.  1,  p.  126,  127;  artic.  12, 
p.  34,  35). 

Item ,  ut  palatini  certo  Polska  maj%c  sw^o  ge- 
numero  suorum  judicum  nerała  i  starostów  (judices 
sint     contenti     statuimus:     castri,  ci^itanei)  pncestała 


*)  Świctosław  z  Wocioszinn  1449,  przepolszwył  tak;  Jiżc  gdy 
oblicze  nasze,  oil  tych  person  zjicli  sąd  się  składa,  bywa  widziano, 
a^dzia  się  ukazuje  ku  czynicnin  sprawiedliwości  tym  rątssytii  a  usdzi* 
rzą  się  od  potwarzy  prawiący:  tego  dla,  nsUWiumy:  jii,  gdy  nasza 
królewska  wielinożność ,  w  ziemię  Kaliską  albo  Poziuińską  w  jełdzie, 
sędzia,  na  te  uiiejsce,  lubo  kaliski,  lubo  poznn/iski,  bądź  inu  przy- 
jechać, a  wnijśc^  tia  nnsz  dwór,  usadzić,  a  poznawając  o  wsiystkieh 
rzeczach,  tćż  dzicdzinnych,  ale  przy  nnszdj  obliczności,  albo  t4t  próci 
nas,  s  naszego  osobnego  przykazania:  a  jinako  gdy  proca  ziemie 
będziemy,  tedy  o  dziedziny,  pospolite  roki,  jako  do  tychmiast  ehO* 
wane  jest,  maja  być  dzierzane  i  chowane. 

')  Lekcja  w  druku  przyjęta :  judici  et  subjudici ;  judex  cum  sul>- 
jndice,  jest  fałszywa:  bo  obecności  obu  razem  niebyło  potrzeba, 
tylko  jednego  abo  drugiego:  albowiem,  podsędek  równy  jest  w  nmę- 
dsie  sędriemu,  jedynie  nieobeenego  zastępuje  sędtuogo. 
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quod,  secimdum  tempora     poti'zebować  tego  drugiego 

antiąuiora,  palatinus  San-     o  kasztelajlskim  aędzi  ar- 

domiriengis  uno  et  palati-     tikułu. 

nu8  CracoyieDsU  etiam  uno, 

suis  judicibufl  contententur : 

declarantes: 

qaod  pro  capite  ąuorumlibet  castellanorum ,  judi- 
068^),  quilibet  duntaxat  in  8ua  castellania,  judicandi 
et  cognoscendi  habeant  fiacultatem  (jus  polonie  i*ubr.  9, 
p.  127;  artic.  13,  p.  86). 

Jest  to  odwiecznym  Polski  obyczajem,  że  w  ziemi 
do  którćj  majestat  wjeździał,  najwyższe  ostateczne  fe- 
rował wyroki.  .Było  tak  za  Bolesława  wielkiego  i  nie- 
j^rzerwanie  do  Łokietka  i  Kazimirza  i  za  jich  następców 
niezmiennie  zachowane.  Ustawa  więc  z  siebie  niejest 
nowa,  wielekroć  powtarzana,  w  tych  redakcjach  jakie 
mamy  przed  sobą,  per  regiam  majeatatem  powtórzona. 
Z  żadną  z  nich  nie  sięgniemy  do  Bolesławów,  ale  cze- 
piamy się  regiae  majestatis  w  Wielkićjpolszcze  wskrze- 
szonej. 

Obie  wielkopolskie  redakcje  pochodzą  a  regia  ma- 
^tate:  termin  ten  przez  obie  jednako  użyty,  jawnif 
t|>  mówi.  Pierwsza  daje  w^zór  drugiej,  bo  druga  piotr- 
kowska, odrzuca  wstępne  ważki  sprawiedliwości,  a  chwy- 
tając za  dum  vuUus  na$ter^  e  wdtu  maje$UUi$f  nowy 
tworzy  ustęp,  co  jest  pierwszćj  przerobieniem.  Pierwszą 
tedy  za  poprzednią,  drugą  za  następną  koniecznie  po- 
czytać musimy.  W  ow^  pierwszej  poprzedniej,  jest 
łerra  gneznensis  et  poznaniensis;  w  drugi-  następnej. 


^)  Negacja:  pro  capite  non  quorumIibct  castcllanor.  jud.  ma 
tylko  kodex  1441  Mikołaja  z  Obornik,  tndzieś  1444  Bandtkfamls, 
w  którym  to  drogim ,  Bandtke  csyta ,  nno :  jinne  tćj  negacji  adąfi 
8łę  niemąją. 
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terra  kalisiensis  et  poznanienda^   które  mocno  posadę 
tych  redakcij  odmieniają. 

W  Polszczę  były  trzy  województwa :  gniećnieńdEie, 
poznańskie  i  kaliskie,  pierwsżćgo  rzędu  gnieźnieńfikie, 
w  ostatniej  kolej  i  stało  kaliskie.  Różnie  one  książętom 
przypadały:  możnaby  tedy  mniemać,  że  ta  poprzednia 
ustawa  ogłoszoną  była  przez  takiego  książęcia,  który 
jedynie  dwa  gnieźnieńskie  i  poznańskie  posiadał  woje- 
wództwa. Lecz  tak  niejest:  bo  to  jest  ogłoszenie  regiae 
majestatis,  a  jakakolwiek  regia  majestas,  posiadała  za- 
wsze wszystkie  trzy.  Pod  wyrazem  dwu  są  tedy  wszy- 
stkie trzy  wymienione,  a  to  tak,  że  poznańskie  woje- 
wództwo samo  siebie  wyobrażając  składało  jedną  pro- 
wincją, a  dwa  województwa,  gnieźnieńskie  i  kaliskie 
razem  jedną  tóż  stanowiły  prowincją.  Wymienien|| 
tedy  ziemi  gnieźnieńskiój ,  jest  wymienieniem  dwu  ra- 
zem województw,  gnieźnieńskiego  i  kaliskiego. 

69.  Lecz  gnieźnieńskie  województwo  niezawsze 
trwało,  wnet  gasnąć  miało.  Miało  byt  za  Przemysława, 
za  Łokietka,  jeszcze  za  Kazimirza.  Przede  wszystkim 
tedy  Przemysławowi  1295  redakcją  poprzedniego  ustawy 
ogłoszónia  przyznać  można  i  wypada.  Nic  temu  nie- 
przeszkadza.  Nicby  tćż  nieprzeszkadzało  przyznanie 
Wacławowi,  Łokietkowi  1319  albo  Kazimirzowi  1347, 
gdyż  gnieźnieńskie  województwo  ustało  ze  śmiercią  do- 
pióro  Benjamina  1354;  nicby  tedy  nieprzeszkadzało 
przypisać  ją  któremu  z  tych  trzech,  gdyby  nie  było 
jinnój  następnej  redakcji ,  która  zamiast  gnieżnieńskićgO) 
kaliskie  wymienia  województwo. 

Lecz  i  ta  zdaje  się  niestawałaby  na  zawadzie,  al- 
bowiem kiedy  województwo  gnieźnieńskie  gasło  do- 
piero 1354  a  wiślickie  prawodawstwo  miało  miejsce 
1347,  w  tym  więc  czasie  1347,  drugiój  prowincji  wiel- 
kopolskiej nie  kaliskie  ale  gnieźnieńskie  jeszcze  hyi 
swój  mające  województwo  miana  swego  wedle  poprze- 
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dniego  obyczaju  udzielać  mogło.  Tymczasem  statuta 
piotrkowskie  przywodząc  tę  drugą  następną  ustawy  re- 
dakcją, właśnie  1347,  mianują  drugą  Wielkiej  polski 
prowincją  nie  gnieźnieńskiego,  ale  kaliskiego  woje- 
wództwa mianem.  Więc  prowincja  ta  oczywiście  w  tym 
czasie  1347,  choć  województwo  gnieźnieńskie  byt  swój 
miało,  przybierała  województwa  kaliskiego  nazwę. 

Podobna  zmiana  nazwy,  niekiedy  zajść  mogła  tylko 
za  Łokietka.  Łokietek  1319,  z  urocznógo  gniazda  kró- 
lestwa, państwa  swojego,  z  Gniezna,  wyniósł  korony 
do  Krakowa,  Gniezno  nazwał  wsią  bez  obrony,  w  Pol- 
szczę chciał  mieć  dwa  tylko  województwa  jak  dwa  tylko 
krakowskie  ziemie  składały:  gnieźnieńskie  zostało  do 
zgaśnienia  przeznaczone.  Był  to  krok  politiczny  roz- 
praszający urok  do  Gniezna  i  Polski  zacieśniony,  dla 
skuteczniejszego  rozsprzężonych  Lechji  cząstek  spoje- 
nia. Gniezno  pierwsze  i  naczelne  w  rzeczypospolitój 
miejsce,  pozostało  w  metropolji:  korony,  Polski  wize- 
nmek  osadzony  w  Krakowie,  prowincji  siedlisko  do 
Kalisza  przeniesione.  Kiedy  więc  Wielkopolanie  Kazi- 
mirzowi  1347  do  Piotrkowa  a  potym  do  Wiślicy  za  ży- 
cia jeszcze  Benjamina  gnieźnieńskiego  wojewody,  swoje 
ustawy,  kaliską  wymieniające  prowincją  przynosili :  ta- 
kową mieli  ogłoszoną  wprzód  przez  Łokietka  żywo- 
tnych zmian  twórcę*). 


*)  O  dwQ  województwach  rozprawianie,  staje  się  zbyteczne:  Hel- 
cel  (§  83,  p.  Gxxxi)  objaśnia  nas.  Dokument  sprawy  zabójstwa  Ben- 
jamina, jest  w  archiwum  metr.  kor.  i  okaznje  wielki  błąd  czy  nie- 
świadomość anonyma  kronikarza  który  o  tym  pod  rokiem  1354  wspo- 
mina (u  Sommesrb.  sór.  sil.  II,  p.  93)  dając  Benjaminowi  tituł  pa- 
latini,  a  licząc  do  zabójców  Maczkona  ibidem  etiam  palatino,  wtaz 
%  S^dsiwojem  i  Skorą.  W  akcie  sprawy,  Benjamina,  Benjamin  ża- 
dnego niema  titoła,  Maćka  cale  nićma,  Sędziwoj  tylko  jest  obwiniony. 
—  A  województwo  gnieźnieńskie  w  roku  1295  już  byt  swój  straciło. 
Poltka  wiek.  śr.  Tom  III.  37 
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Małopolska  redakcja  nieco  odmienna  przybierająca 
rzecz  o  liczbie  sędzi,  była  tak  w  roku  1347  do  Wi- 
ślicy przyniesiona,  równie  jak  piotrkowska:  nietylko 
o  tym  upewniają  Swiętosława  z  Wocieszina  objaśnienks 
ale  godna  uwagi  magis  genui  na  radactio.  Obie,  piotr- 
kowska i  małopolska  w  statutach  swych  jednoż  roi^ą 
położenie,  tojest,  stanowią  pierwszy  tych  statutów  ar- 
tikuł.  Tak  przynajmniej  małopolskich  statutów,  magis 
genuina  redactio,  wedle  wszelkiego  podobieństwa  Ka- 
zimirzowi  do  Wiślicy  i  na  sejm  ogólny  1347  przynio- 
sła. Wiśliccy  prawodawcy  wzruszyli  ten  porządek,  bo 
jim  szło  o  położenie  na  czele  digestów,  z  powodn  no- 
wych przepisów,  zastrzeżenie  o  niemocy  wstecznego 
obowiązywania.  Artikuł  rzeczony  de  judicibus  ad  cu- 
riam  yenturis  przepchniony  został  w  11,  12,  18  etc 

W  tym  nowym  położeniu  ten  artikuł  niezositał  pe- 
wnie nienaruszenie  przez  Kazimirza  powtórzony:  prze- 
szedł bezwątpienia  przez  nowe  zupełniejsze  przepn^ 
cowanie,  posłużył  do  rozpoczęcia  ciągu  kilku  aitiku- 
łów  sądowych,  które  wyraźnie  jedną  zupełność  skłi^ 
dają,  jakośmy  to  dawno  dostrzegali  i  na  tablicy  nasz^ 
(I,  11-  15,  Łaski  11  —  14;  Bandtke  12—15;  genuin. 
redact.  rubr.  1,  2,  3)  wskazali.  Chociaż  takie  prze- 
pracowanie objawia  szczegułowe  ogłoszenie  uchwały 
osóbndj,  na  jednaj  z  wieców  małopolskich  przepi«an^, 
nieważę  się  tego  Łokietkowi  w  podobnym  trudzie  si- 
wiejącemu przyznawać:  dość  mi  tego  gdym  wskazał 
ślady,  zda  mi  się  dostatecznie  udowodnił  że  Łokietek 
to  sądowe  stanowisko  tykał,  przepisy  obmyślał  lub  po- 
wtarzał, i  takowe  Piotrkowowi  i  Wiślicy  dostarczył. 


a  może  nawet  1200  To  Hclcrl.  -—  Ten  sam  pewnie  Ma<^ko  Bor- 
kowice jednał  1.S36  zajście  ł*arn<lvta  z  synami  W^nicantego  (psin 
wyżej  w  nocie  43,  roflzialu  38 1. 
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Pozywanie. 

70.  W  niepewności  zostając  jak  dalece  Łokietek 
ooóbną  uchwałą  rzecz  sądową  opisał,  zuchwałej  się 
biorę  y  jemu  przypisać  wieczysty  edikt  o  pozwach. 

Kdictam  perpetuum  de  citationibus. 
(in  8tat.  visUc.)  (in  st(ił.  petric.) 

A.    Quoniam    ex   modo  Znane  w  statutach  wiel- 

citationisy  nonnulla  graya-  kopolskich  artikuły,  tego 
mina  et  opressiones  nostris  tu  niedostarczają : 
officialibus  * )  penrenire  con- 
eueyerant,  et  ideo  eisdem 
grayaminibus  et  oppressio- 
nibus  yolentes  obyiare,  sta- 
tuimus:  per  ministeriales 
siye  officiales  nostros,  siye 
ąuoalibet  judices  deputan- 
do8,  in  hunc  modum  for- 
mandam  yel  faciendam  fore 
(ńtationem;  quod  ipse  mi- 
nisterialis;  cum  suo  solito 
baculoy  ad  yillam  accedere 

debeat,  si  dominus  yillae  pro  suo  quolibet  eicessu  fue- 
rit  citandus,  obmissis  ejusdem  yillae  yillanis  in  pace  et 
•tansąuillitate  ^)  ad  portam  curiae  ejusdem  domini  yil- 
lae'), suo   baculo  tangendo,   eundem  citare  teneatur, 


*)  Per  nostros  judices  seu  officiales,  roąją  wydania  dmkowane. 
Jadices,  omittunt  mówi  Bandtke  prawie  wszystkie  codices:  nie  omit- 
tont,  ale  non  addunt  bezpotrzebj  i  fałszywie. 

')  Od  stataimas  aż  dotąd  są  nSżne  przekładnie  i  wyrazów  skło- 
nienia, na  toż  samo  wychodzące. 

>)  Zgodnie  z  tym  D.  III;  B.  II,  czyli  Mikoł.  z  Bogoz'na  1472 
i  Maci^  1478.  Kodexa,  D.  IV;  B.  V;  B.  I,  czyli  1444;  P.  I,  czyli 
zamoj.   1452;  P.  II,  Macieja  z  Pilczyna,  to  jeit,  dawniejsza,  mają: 

37* 
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exponendo  nihilominus ,  de  cujus  judicis  mandato,  et 
ad  cujus  instantiam,  et  propter  quam  causain,  facitetn- 
dem  citationem.  Si  autem  ejusdetn  yillae  Yillani,  ut 
ipse  dominus  villae,  fuerint  insimul  colpabilea,  yolumoa: 
quod  eodem  modo  tangendo  portam  cujuslibet  ▼illani 
seu  cmcthonis,  et  clamando,  faciat  simili  modo  citacio- 
nem.  Qui  vil1ani,  si  non  fuerint  culpabiles  in  delicto 
sui  domini ,  Yolumus  et  praecise  prohibemus :  qaod  per 
eandem  citationem,  ąuomodolibet,  non  grayentur,  nec 
fatigentur:  cum  plerumąue,  in  odium  et  contemptam 
domini  yillae  et  ex  rancore,  consyeyerant  ^llanofl  in- 
debite  fatigare :  alias,  si  contra  hoc  ipsos  yillanoe  eon- 
tingerit  citari  vel  fatigari,  decemimus:  quod  procnnins 
citationem  eandem,  poena,  quac  dicitur  yulgariter  pent- 
nadzeszce  puniantur^).  Et  eodem  modo  yolumus  fieri 
citationem  praedictam,  ubi,  sine  delicto  domini  yiDae, 
fuerint  yillani  communiter  yel  dcyisim,  culpabiles  et 
delinquente8,  ita,  quod,  ad  portam  tangendo,  quemlibet 
ipsorum,  citare  tenetur^),  cessante  qualibet  óppressione 
supra  scripta  (jus  polon.  rubr.  de  consdtutionib.  4,  p. 
127,  128;,art.  18,  p.  39,  40). 


R<1  portam  domini  yel  minus  kmethonis  vill«6;  ktdrego  kmetooM 
w  wydaniach  drukowanych  także  niema.  —  Kodex  Sierak.  x  XVI 
wieka  nicwymieniając  kmetona  dokomponowywa :  ad  portam  domini 
ojusdem  \nllae  accedat,  et  sno  bacnlo  portam  domns  domini  TiDae 
ter  tangat  et  clamando  ter  ipsam  citare  debeat,  et  nihilomimu. 

^)  Z  tą  formą  chrapawą  zgodne  są  kodexa  XVgo  wieka:  dm* 
kowane  wydania  rozłączają  wyrażenia  i  ugładsają  tak:  Tamcn  cum 
plcrumą.  in  cont.  et  odium  dni  villae  et  ex  ran.  consy.  aliąni,  Til- 
lanos  ind.  fat.  molestare,  quarc  huic  morbo  mederi  Tolentes,  tta- 
tuimus:  quod  quandocanque ,  ipsos  yillanos,  absą,  justa  et  legitima 
ratione  citatos  et  Yocatos  csse  constat,  qnod  ille  extrahens  citationem 
et  qai  hoc  roaliciose  procurat,  puniatur  poena  quae 

'^)  Cum  expo8itione  super  scripta,  dodaje  pi^  kodexów;  modo 
et  ordine  supcrias  cxpres80,  wydania  drukowane. 
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B.  Praeterea,  cum  in 
deliberatione  consistat  ma- 
ter  Yirtutum,  ipsa  discretio 
contigit  plerumque:  quod 
aliqui  nostri  familiares,  vel 
aliiy  ąuomodolibet  in  curia 
nostra  constituti ,  vel  in  ju- 
dicio  arrestati,  seu  inventi, 
inopinate  ad  nostram  vel 
jadicum  praesentiam  seu 
audientiara  evocantur,  et 
ąuaestionesy  de  ąuibus  mi- 
nus ' )  cogitaverunt,  mov€- 
antureisdem:  ideoque,utri- 
que  parti  providere  volen- 
tes,  quod  dieto  modo  citati 
cum  bona  deliberatione  et 
discretione,  propositis  res- 

pondeant,  et  actores^)  suis  quae8tion]bu8 ,  seu  causis 
Don  frustrentur,  statuimus:  quod  cum  aliqui8,  in  nostra 
curia,  vel  juditio  inveutus,  ad  nostram  vel  judicis  prae- 
sentiam fuerit  praemisso  modo  evocatus,  actor,  seu  ipse 
judez,  quae8tionem  seu  causam  citato,  debito  modo  ex- 
ponere^),  vel  in  scriptis  tradere  tcneatur,  et  ad  respon- 
dendum^^)  eidem  quaestioni,  ut  alias  praemissum  est. 
Si  quae8tio  fuerit  haereditaria ,  vel  pro  magna  pecuniae 


Ferpetuo  prohibemus  0C?t- 
cto  ^):  quod  nostri  familia- 
res ,  vel  alii  in  nostra  curia 
citati,  seu  coram  nobis  vel 
nostro  judicio  arestati  et 
inopinate  inventi,  respon- 
dere  minime  teneantiir:  sed 
citati  legTtime,  propositis 
sibi  actionibus,  coram  no- 
bis vel  judicibus  nostris 
respodebunt,  concessa  eis 
deliberatione,  super  propo- 
sitis actionibus  competendi 
(jus  polon.  10,  p.  146). 


*)  Edicto,  nićroa  w  kodexach  Mikoł.  z  liogoźnn  1472;  i  Ma- 
cieja 1478. 

')  Minime,  w  wydaniach  drukowanych. 

•)  Neve  actorcs,  w  drukowanych. 

^)  Causam,  debite  citato  esponere,  zmienia  Łaski. 

*®)  Quod  tunc  (extunc)  citato  vel  (et)  evocato  actor  super  ipsa 
ąnaestione  (rei  causa)  scriptum  tradat  vel  exponat  ad  respond.,  co- 
dices,  1472,  1478.  —  W  tym  miejscu  Bandtke  reprobat  cditiones 
impressae. 
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sujDma,  puta  XXi  marcas,  communiB  temunis  triam 
septimanarum ,  per  judioem  eidem  aasignetur;  alimsy  ń 
pro  minori  debito,  yel  iojuria  yerbali,  in  crastiiium  ter- 
minus  proroo^etur  (jus  poionioum  rabr.  5,  p.  128;  art 
18,  p.  41). 

C.  Flebili  quaerela  sepius  recepimos;  quod  mini- 
steriales,  per  terras  gyrantes,  pauperes  milites  et  TBlms 
religiosorum  >  > ),  fatigandi  et  yexandi  adinyeniant  innu- 
meros  modos  exqui8ito89  ita,  quod  ai  alicujos  Tilfaie, 
pauperes  milites,  aut  yillani  religiosorum,  eos  pro  be- 
neplacito  ipsorum  officialium  ąuibuslibet  expensiB  non 
pertractent,  nec  procurent;  iidem  ministeriales  ipaos 
pauperes  milites  >  ^)  seu  yillanos,  sine  culpa  et  sine  causa, 
et  absąue  judicio  praecepto,  dtant,  occasione  yeKatio* 
nis  faciendae,  termino  pro  libito  sue  Yoluntatis,  aasi- 
gnantes  et  statuentes  eisdem,  et  sic,  iidem  pauperes 
milites  1^),  seu  yillani,  non  yalentes  redimere  aliter  Te- 
xationem  '  ^),  saepissime  de  certa  summa  pecuniae  com- 
ponunt  cum  eidem :  unde  nos  hujusmodi  yexalioDi*  ob- 
yiare*^)  yolentes,  statuimus:  quod  deinceps  minisie- 
riales ,  sub  poena  priyationis  sui  ministerialatus  et  spo- 
liatione'^)  omnium  suorum  bonorum,  absąue  speciali 


*M  W  jinnych  kodexach:  pauperes  milites,  YiDanos,  yel  yiIIm 
religiosornm.  —  Kod.  Sierak.  z  XVI  wieko  dodaje:  aut  nobilec  — 
Wydania  zaś  drukowane:  pauperes  rillanos,  vel  religiotomm  rillaf, 
aut  pauperes  milites,  caeterosąue  subditos  nosŁros. 

*  ^)  Kodex  Macieja  z  Pilczyna  1458,  ma  pauperes  nobiles:  ró- 
wnie wydania  drukowane :  sam  Sierak.  kodex  wssakie  sachowiąje  ta, 
milites. 

'3)  Nobiles  w  kodexie  B.  I,  1444,  i  D.  lY.  tegoż  czasu. 

^*)  Yolentes  redimere  hujusmodi  vexatione8  et  molestationes, 
w  wydaniach  drukowanych. 

'^)  Uujusm.  malitiae  et  machinationi  obv.  w  wydaniach  dmku- 
wanych. 

*  * )  rriyatione ,  w  wydaniach  drukowanych. 
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muidato  judicis,  aliąuaiu  citationem,  non  pmesumant 
facere,  alias  praemissam  poenam  et  facialem  adustio- 
neni'')  non  immerito  poterint  formidare  (jus  polon. 
rubr.  7,  p.  128,  art.  19,  p.  42). 

D.  Plei*umque  fit,  quod  aliqui  propter  causas  con- 
sanguineorum  yel  familiarum  suorum,  ad  judicia  yeni- 
entes,  per  strepitum  et  importunam  ipsorum  audatiam, 
sententiam  sive  victoriam  cauearum  consverint  repor- 
tare:  nnde  super  hoc  providere  yolentes,  statuimus: 
qaod  deinceps  ąuidpiam,  cujuscunque  status  yel  eon- 
ditionis  existat,  propter  causam  consanguinei,  yel  eu- 
jtnlibet  familians,  aut  seryitoris,  ad  judicium  yenire 
noo  praesumat,  qui  si  contra*®)  faccre  praesumpserit, 
poena,  quae  dicitur  pentnadzeszcc  nostrae  camerae  ap- 
plicanda  puniatur  (jus  polon.  rubr.  de  constitutionib. 
7,  p,  128,  129;  artic.  20,  p.  43). 

£.  Contigit  etiam ,  quod  Item,    statuimus:    quod 

aliqui,  dum  pro  quibu8libet  quotie8cumquc     in     judi- 

criminibus    et    delictis   ad  cio*"),  in  causis  crimina- 

nostram    audieiitiam    eyo-  libus,     seu    quibuscunque 

cantur,  nominant  domiuos  aliis,    magnis    yel    paryis, 


*')  Et  nottitioncm ,  dodają  wyd.  druk. 

**)  Ad  jud.  Yenire  non  praes.  nisi  fheńt  yocatus,  qnia,  si  conr 
tra:  w  kodexach  Mikoł.  z  Obornik  1441;  samojskini  1452;  Sierak.; 
tndziei  w  Wiclkop.  piotrkowskich  tegoż  Sierak.  —  ad  jud.  Ycnire 
tali  modo,  non  seryata  quandam  reyerentia  et  discreta  decentia,  praes. 
quod  si,  qnisquani  contra:  tak  rozwijają  zastrzeżenia  wydania  dru- 
kowane. 

**)  Quod  caput,  mówi  Bandtke:  D.  III,  B.  II,  exhibent  jam 
iopra  post  cap.  CXXII;  codices  vero,  4^ ,  I).  II,  in  fine  statutomm 
(▼artensium)  Yladislai  regis  referuut;  Sierakorianus  autem,  legibns 
Majoris  Poloniae  petrikoviensibu8  adscribit.  Dc  intcrcessione  alias 
o  aachod  CXIX,  inscribit  D.  III.  Nullibi  occurrit  in  P.  II.  —  Wy- 
dania drukowane  poczynają  ten  artikui :  Qaotiescunque  in  jud.  — 
kodexa  zaś:  item  statuimus:  in  Sier.  abest  tamen.     Item. 
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et  quo8libet  ipsoruiu  supe- 
riores ,  allegantcs :  quod 
niandato  et  auctoritate  suo- 
rum  doininoruni  et  superi- 
oruin  hujusmodi  criinina 
et  deli  eta  commiseruiit : 
yerum  quamvi8  aliquibus 
temporibus ,  contra  ratio- 
nem  fuerint  obseryatum: 
quod  hujusmodi  malcfacto- 
rcfl  per  eandem  nominatio- 
ncm,  a  poena  libcrabantur, 
tamen,  quia  hujusmodi  no- 
minatio,  continet  In  se  er- 
rorem  intoicrabilcm,  ex  eo, 
quod  directe  contrariatur 
pracccpto  divino:  unde  nos 
attendentcs,  quod  poena  In 
8U08  actores  tantummodo 
yendicat  sibi  locum,  statui- 
mu8:2  3)   quod   citati   pro 


quispiam  conyentus,  fae- 
rit,  yel  eyocatus,  vel  cita- 
tus,  etipse,  dominum  8U- 
um  yel  socium  nominaye- 
rit,  quod  eadem  fecerit  de 
ejus  mandatO)  et  ille  ve- 
nlens  ad  judiciuin  libera- 
yerit,  asserens^^):  ipsum 
Id  fecissc  de  suo  mandato: 
citatus  liberatus  discedat 
et  contra  liberanteni  actio 
dirigatur:  alioquin  citaluA, 
respondere  protinus  tene- 
atur  2  2)  (jus  polon.  art.  146, 
p.  120,  121). 


2")  Tak  w  piotrkowskich  JSier.  z  którym  jinnych  kodexów,  tego 
artikułu  kopjc,  cale  siy  godzą.  W  drukowanych  wydaniach  jest  tak: 
fuerit,  qui  dominum  aut  criminis  auctorcm  nomiiiaverit ,  ant  socium, 
eju8que  mandato  se  fecissc  affinnaTcrit,  et  ille  tunc  principalis,  ye- 
niens  ad  judiciuni,  ipsum  liberabit,  asserens. 

^^)  Tu  przenoszą  z  zaczątku  te^o  artikułu,  statuimus:  quod 
ille  citjituH.  wydania  drukowane. 

^^)  Tak  kod.  Sier.  i  jinue;  wydania  zaś  drukowane  mają:  citatus 
liberę  a  Judioio  discodere  poterit ,  actioąue  hujusmodi  dirifci  debebit 
contra  doniinnm  et  criminis  auctorcm ,  qui  protinus  et  ex  contioenti 
respondere  teneiur,  alias  primus  ille,  qui  citatus  est,  respondere 
compcllatur. 

*•')  Drukowano  wydania  mają:  tantummodo  auctores,  et  sccun- 
dum  Ciinonicani  aequitateni,  Bandtke  nienadmienia  czy  jaki  kodex 
logo  dodatku  dostarcza:  nominutio  in  dclictis,  non  yendicat  sibi  Io» 
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ąuibuslibet  criminibus^*),  teneantur  respondere^*),  non 
cbstante  qualibet  praedicta  nominadone,  etiam  si  super 
hoc  priTilegiis  nostris,  yel  nostrorum  praedecessomm 
essent  communiti,  quae,  ąuantum  ad  hoc,  ut  pemitiosa 
et  erronea,  cassamus,  irritamus  et  reyocamus.  In  hae* 
reditariis  yero  et  aliis  quibuslibet  ąuaestionibus,  per  ci- 
tatos  in  noBtro  judicio,  nominati,  si  nostram  jurisd^ttio* 
nem  yoluerint  declinare,  nolentes  in  se  accipere  easdem 
ąuaeationeSy  decreyimus;  quod  extunc,  praedicti  citati, 
Gojusciinąue  sint  status  et  conditionis,  habentur  pro 
eonyiotis  (jus  polon.  rubr.  de  constitutionib.  8,  p.  129; 
art.  21,  p.  43,  44)*). 

Jak  w  jinnych,  tak  podobnie  i  w  tym  razie  wzię- 
liśmy za  text,  ten,  w  którym  Bandtke  magis  genuinam 
upatruje  redactionem;  niepowtarzając  wszystkich  prze- 
zeń skompilowanych  warjantów,  zanotowaliśmy  głó- 
wniejsze  niejednostajności  i  główne  wydań  drukowa- 
nych zmiany  i  odstąpienia  od  tego  co  codexa  wydawcom 
dostarczmy.  Piórwszego  wstępnego  artikułu  A,  znane 
wielkopolskie  ustawy,  niedostarczają.  ^Drugi  B,  zapi- 
sany nie  cały  w  skróceniu;  a  gdy  tłómacz  Świętosław 
upewnia  że  to  też  capitulum,  już  było  położone  w  onym 
capitule  praeterea  o  pozwanych  i  nyempnymaczky 
(z  nyenmyamania,  z  mniemania,  z  nie-mniemaczki),  a  jest 
część  jego:  przeto  ustawa  dla  obu  prowincij  jest  wspólną* 
Trzeci  C,  jest  dla  obu  dosłowny,  albowiem  Swiętosław 


cam;  ale  upewnia  ic  w  żatlnym  niema  kodexic  co  następuje  dalćj: 
nec  liberat  delinquentem  ostensio  auctoris  delicti:  statnimus. 

'*)  Niektóre  kodexa  dodają  et  delictis,  drukowane  dodają  jeiscio: 
in  nostro  judicio  judicentur. 

^')  £t  coDYicti  debitc  poena  puoiantur.  Mają  ten  dodatek  S.  Y; 
D.  IV;  B.  I,  1444;  B.  II,  1478;  Sicr.  z  XVI  wieku:  dodatek  sto- 
sowny, pewnie  potrzebny,  znajdąjący  się  w  wydaniach  drukowanych. 

*)  W  krakowskim  to  statucie  jest:  ABC  u  Helcela  III,  6,  7,  8, 
p.  19S,  193;  DB,  u  Hele.  m,  4,  5,  p.  192. 
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dawszy  preekładu  jego  początek,  dokłada:  to  apefaia 
ustawienie^  położono  jest  wyżćj  pod  rubriką  o  po- 
flwiech  i  poczyna  się  tymże  słowjsm  flebili:  texta  te^ 
w  obu  położeniach,  małopolskim  czy  wielkopolskim 
jednosłówDie  ten  artikuł  powtarzają.  Czwarty  D,  w  po- 
dobnym jest  przypadku,  Tłómacz  rękopismów  1460, 
150^,  daje  jego  skrócćnia  a  Swiętosław  zapisuje:  ple- 
nimque :  positum  est  in  primo  libro  (minoris  Poloniae) 
de  citationibus  et  strepitu  juris,  co  mówi  za  zgodnośdf 
wyrazów  in  exten80.  Piąty  £,  dostarcza  przeobrażę- 
oia  i  plątaniny.  W  przekładach  polskich  oddany  jest 
w  ułamku  skróconym.  Swiętosław  upewnia,  że  to  usta- 
wienie już  złożono  jest  i  oprawiono  przez  ono  capitn- 
lum,  contigit,  wyż^j  pod  rubriką  o  pozwieoh,  jeao  tylko 
o  dłużnych  rzeczach »  acz  co  się  sromoty  grzechów^ 
nia  tyczą,  może  być  dzierżany  (może  mióó  iiioc»  a  gwał- 
ciciel ni^mó^  się  nim  zasłaniać).  Będąc  tedy  ten  tak 
9^omkowiony  artikuł,  tym  samym  co,  coatigit:  był 
zbyteczny  dla  wiślickich  i  odrzucony.  Kopiiści  statii^w 
dwu  prowinoij,%  nim  się  błąkali,  w  różne  go  nu^jsca 
wtykali,  a  wydawcy  wielką  niedorzeczność  popełnili 
gdy  w  druku  zaciągnęli  go  do  rzędu  wiślickich. 

Wspólność  tych  artikułów  obu  prowincjom  powo- 
łuje szczególne  baczenie.  Jich  pomieszczćnie  razem 
pomiędzy  artikułami  wyłącznie  małopolskiemi ;  nastę- 
pstwo nieprzerwane,  zachowane  w  powtórzeniaoh  wiśli- 
ckich, w  powtórzeniach  przepisywaczy  i  wydawców,  od- 
kryte in  teztu  genuino;  taż  sama  o  pozywania  osnowa 
trzech  pierwszych  artikułów  A,  B,  C,  w  pierwszym 
ustęp,  prolog  do  ti*zech  objawiająca;  pi'zyczópićnie  osta- 
tniego £  przez  contigit  do  poprzedniego:  objawiajf 
między  nimi  spójności  które  ściśle  w  formach  wiąif 
trzy  pierwsze  artikuly  a  do  nich  czepiają  dwa  następne, 
gdy  prawodawca  przeszedłszy  do  tych  co  hukiem  i  trza- 
skiem zamierzali  pozyskać  wyroki,  wraca  do  właściwego 
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pozywania  obwinionych^ o).  To  nas  spowodowało  do 
s^daćnia  że  się  te  artikuły  poczytywać  godzi  za  odłanii 
a  może  całość  wieczystego  ediktn,  uchwały  perpetuo 
edieło  ogłoszonej. 

Wspólność  obu  prowincjom  ustawy,  oraz  nafiswa 
ediktu,  zniewalają  odnosić  do  Łokietka.  Dwa  miano- 
wide  tćj  uchwały  widoki,  silniej  ją  do  Łokietka  przy*^ 
wiązują,  dowolne  pozwy  i  przytrzymania  za  ni^mnie-^ 
maniem  czyli  domniemaczką  wykroczeń,  oraz  przy- 
wileja:  pierwsze,  skutek  z  surowiałych  w  nieładzie  Wa- 
cława sądów;  drugie  z  rozpusty  pańskich  w  przeszłych 
wiekach  wyłączań  się  szceegulnemi  przywilejami.  Spo- 
tkać się  z  tym  naprzód  wypadło  Łokietkowi.  Niemamy 
śladu  aby  syn  jego  mi^  z  tych  powodów  zatargi.  Sto^ 
czył  bój  Łokietek,  na  to  są  słowa  dziejarskioh  zrzódeł: 
przezwyciężył,  a  ślady  boju  zostały  w  ediktach  i  star 
tutach  8  > ). 

Odpowiedzialność  we  właem/m  sądzie. 

71.  Bozpatrując  się  w  prawach  i  aktach,  Łokietek, 
gdy  chce  przedewszystkim  prawo  narodowe  do  dawnej 
mocy  przywieść,  trwał  w  zaciętej  z  przywiltjami  zatar- 
dzie  jak  zapowiedział  in  jurę  militari ,  że  właśnie  wy-« 
swobodzone  z  pod  ciężarów  polskich  ziemskie  posiadłośoi 
służbę  obowiązane  są  wojenną;  tak  równie  zapowiedział 


*®)  W  piśmie,  kriticzny  rozbiór  stat.  wiślic.  47,  niepodciągoąłem 
artikałn  U  17  (16)  jus  polon.  17,  p.  39)  do  jednego  z  jinnymi  związku, 
bom  t>dpowfedtti^go  mu  u  Wielkopolan  nrodoBtrzegał :  ale  fonirała 
w  nim  wstępna,  wymaga  go  poczytywać  za  cząstkę  wieczystego  ediktn. 

•1)  Si  super  hoc  priyilegiis  nostris  vel  nostrorum  praedecesso- 
mm  esset  communiti  qnae  nt  pemiciosa  et  •rronea,  eassamas,  irri* 
tamuB  et  reTOcamus  (jus  polon.  mbr.  8,  p.  129;  artic.  ZI,  p.  44).  — 
Kazimirz  wsiakie  ostro  wyrokował  krzywdy  h^owi  esynione  i  strę- 
csył  krzesiwko  i  podżogę  ludowi  aby  tobie  lam  sprawiedliwość  wy- 
mierzył. 
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że  sprawiedliwość  powszechna,  tymże  polskim  ziemslom 
powinna  być  dopełniona  prawem;  nikt  się  do  jinn^ 
jemu  niewłasnćgo  udckać  nićmoże ;  a  ten  co  udzielono 
sobie  prawa  teutońskićgo  raz  zaniedba ,  wraca  pod 
prawo  polskie,  niezwrotnie  na  zawsze.  Ziq>adła  w  tij 
mierze  wMałćjpolszcze  uchw<U:a,  a  jćj  zupełność  i  całość, 
oznaczył  nam  Swiętosław  z  Wocieszina,  wskazując 
przykład  jak  podobne  wiecowe  redagowano  uchwały. 

De  foro  competenti. 

Prolog. 

Cum  actor  forum  rei  undique  sequi  debeat,  toIo^ 
mus:  ut>)  si  quis  in  judicio  juris  thewtunici  contra 
reum  suam  actionem  dirigit,  aut  proponit,  reus  acdonem 
yel  actorem  ibidem  super  alia  ^)  quaestione,  simifi,  Td 
inaeąuali,  reconyenire  non  poterit,  sed  suam  litem  aut 
causam  coram  judice  competenti,  cum  Toluerit,  agitałHt 

Pierwszy  członek  Polski 

Ex  legę  imperiali  clara  luce  nobis  constat:  quo- 
modo  incendiarii  et  exustores  Toluntarii  domorum,  htw- 
reorum ,  aut  quoruniyis  bonorum ,  morte  crudeli  et  im- 
piissima^)  puniantur,  quibus  etiam  inyentis,  si  ad  ecde^ 
siam  fugiant,  patrocinium  nullum  ex  hoc  debeant  ob- 
tinere  propter  damnati  criminis  seyitatem.  Consueyerunt 
tales  omnes  ^),  ut  manus  efiFiigiant  justitiae,  ipsos  punire 
yolencium,  ut  plurimum,  in  ciuitatibus  yel  yillis  teutu- 
nicalibus  pormanere,  ut  actionem  propositam  contra  eos 
eludant  yel  claudant  per  juris  theutunid  defensionem, 


M  Qnod  wydania  drukowane. 
')  Aliqua,  wydania  drukowane. 

^)  Turpissima,  mjrdania  drukowane  i  niektóre  kodexA. 
*)  ConsYCYenint  enim  kactenus  hiyasmodi  malcfactorea ,  w  wy- 
daniach drukowanych. 
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et  sic  sepius  talium  maleficiorum*  crimina  remanent  im- 
punita:  unde  de  nostrorum  baronum^)  basso^)  consilio 
6tatuimus:  ut^)  accusati  de  crimine  incendii,  siue  ex- 
ustionis ,  etiam  inyenti  in  ciyitatibus  aut  yillis  theutuni- 
calibus,  extra  forum  ipsorum  trahantur  et  in  jurę  po- 
lonico,  tamen  coram  judice  corapetenti,  tenebuntur  re- 
spondere,  sentenciari  et  puniri,  pena  digna  debebunt 
juxta  exigentiam  criminis  et  ejus  probacionem^). 

Wtóry  członek  Polski. 

Re  yera,  non  solum  a  mało,  sed  ab  omni  specie 
mali^),  quemlibet  yiyentem  sub  legę  necessarium  est 
abstinere,  per  quam  refrenatur  malorum  audacia,  ut 
justorum  innocentia  tuta  consistat.  Sanę  quidam  ad 
foetiditatem  corpus  suum,  ut  plurimum,  potrahantes, 
et  lasciyam  yitam  gerentes,  deum  non  timentes,  nec 
temporalem  poenam  formidantes,  yirgines  stuprant,  mur- 
liere8  polluunt  yiolenter,  ut  quando  impetuntur  ab  eis 
ąuretenti,  yel  irretiti  *  o),  vel  in  recenti,  jurę  theutuniep 
Yolunt  se  tueri,  ut  facilis  eludant  commissi  criminis 
actionem:  yisum  extitit  nostris  nobilibus  in  colloquio 
generali'1),  quod  et  nos  decernimus  perpetuo  obser- 
yandum:  ut  tales  oppressores  yirginum  aut  mulierum, 
Bi  proclamayerint  in  recenti,  jurę  polonico,  coram  ju- 
dice competenti,  teneantur  respondere  et  puniri  juxta 
commissi  criminis  qualitatem  ^  ^). 


')  £t  proceram,  dodają  drukowane. 

')  W  niektórych  kodexach,  praehabito;  w  drukowanych  niema. 
^)  Qaod,  w  drukowanych. 
^)  Et  ej.  prób.  niemają  drukowane. 
')  Spe  mali,  w  niektórych  kodexach. 

*-^)  Auretenti  yel  irretiti,  we  dwa  tylko  kodexach,  w  jinnych  niemo. 
^  * )  Nobis,  nostrisąue  baronibns  in  coli.  gen.  exi8tentibn8,  w  trzech 
kodezach,  D.  IV;  P.  U,  1458;  et  Sierak. 

*>)  Tego  całego  artikuła,  wydania  drukowane  niemąJą. 
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•    Epilog. 

Cum  secundum  patrum  sanctorum  decreta  Iex  de« 
cernat,  illos  amittere  priyilegii  atictoritatetii ,  qui  non 
utuntur  in  eo  concessa  sibi  potestate,  plores  sunt  nostri 
milites,  jns  theutunicum  habentes  in  multis  łpsoram 
Yillis,  ex  nostra,  aut  nostrornm  predecessornm  gntit 
eis  facta,  et  tamen,  jure  tbeutunico  obmisso,  tantum 
secundum  jus  polonicum  se  regunt  in  guibasdam,  sta- 
tuimus :  quod  si  in  al]qua  villa,  abusi  sunt  jure  tbeu- 
tunico, araplius  per  jus  theutunicum  contra  agentes  ton 
poterint  se  defensare.  Propter  quod  rolumus:  quod  ubi 
crimen  est  commissum,  illojure,  quo  illa  TiHa  tunc  osa 
ftierit,  debcbit  judicari,  sive  terminari. 

(Jus  polonicum,  rubr.  31,  32,  33,  35,  p.  135,  136; 
artic.  67,  69,  70,  71,  p.  71,  72,  73,  74). 

*  Artikuły  niniejszej  uch^ałj,  są  nazwane  przet 
Świętoslawa  członkami  polskimi,  nie  dla  tego,  te  je  na 
język  polski  przełożył:  ale  dla  tego,  że  są  ucbwalone, 
dla  ptawa  polskiego,  dla  ocalenia  jego  od  plątanin 
z  teutońskim,  dla  wstrzymania  zdrożności  tych  co  swego 
narodowego  W3rrzekali  się  a  IgnęE  do  obcego*). 

Zapatrując  się  na  tę  przez  Swiętosława  wskazaną 
formę,  znaleźliśmy  środki  w  digestach  Kazimirza,  nie- 
które jinne  rozpoznać,  a  z  pomiędzy  tych,  wytacza  się 
jedna  o  przedawnieniu  mówiąca  jak  to  wnet  niiój  uka- 
żemy. 

I^^zedaifmienie. 

72.  Bozpatrując  poprzedniego  prawodawstwauchwały : 
przedawnienia  zatrzymywały  niekiedy  bacznodć  nasze. 

*)  Członki  te  polskie  są  w  itatacie  ktdrema  Helcd  rok  1368 
nasnacsa  (IV,  6—9,  p.  200,  201);  a  n^poiomi^j  la  tym  dla  ttatiita 
rokiem  pnemawiąją.  Albowiem  kiedj  in  crastino  aanoti  Frmiicisci  1965 
ustawa  o  sądach  tentońskiego  prawa  sapadla:  prsyswojitą  widsi  tię 
rzeczą  abj  wnetie  osłonki  po)iki«  npomfiiały  si^  o  ealoA<^  swoje. 
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Nio  są  one  dla  prawodawstwa  krajowego  nowoścńfc 
gdy  atoli  prawo  narodowe  odżywiono  było^  wymagały 
ponowionych  przepisów  i  warunków.  Dowodem  tego 
jest  artikuł  piotrkowski  który  zdaje  się  być  chwilowy, 
prawa  przemijającego,  dającego  czuć  że  jinny  w  tdj 
mierze  przepis,  musiał  mieć  swój  byt 

Kdictam  perpctuam,  de  praescriptione. 
Mc^oria  JPdlomae. 

Practerea  statuimus;  et  edicto  perpetuo  obsewari 
raandamus:  quod,  quicunque  yenditam  possessionem 
infra  octo  annos,  volens  in  ea  aliąuod  jua  yendicarei, 
in  judicium  non  reduxerit  reclamando; 

vel  haereditatem  obligatam  infra  XXX  annos ,  non 
redimcrit  per  se,  yel  per  suos  consanguineos,  quibu8 
boc  competit  de  consuetudine  speciali: 

haereditates  sic  yenditae  yel  obligatae,  elapis  annis 
dictis,  (quos  yolumus  currere  ab  anno  millesimo  tricea- 
tesimo  quadragesimo  septimo,  a  dominico  lactare,)  penes 
ipsos,  quibus  sunt  yenditae,  yel  etiam  obligatae,  per- 
petuo remaneant  (ipso  facto)  (jus  polon.  II,  p.  146). 

Bezwątpienia  ustawa  ta  w  swojim  czasie  żadnych 
nierodziła  wątpliwości  jakie  w  nas  nieci.  Od  roku  1347, 
Wielkopolska  przepisyje  sobie  dawność,  lat  8  na  prze- 
daż,  lat  30  na  zastawę.  Jestli  to  przepis  dla  umoczą- 
nia  biegących  z  poprzednich  niepewności  i  kwestij,  czyli 
nowy  od  1347  na  zawsze  obowiązujący?  Niepewność 
tę  wyjaśnić  mogą  wyroki  o  przedaż  i  zastawę  w  błiskicli 
czasach  zapadłe. 

Zdaje  się  być  ten  przepis  od  1347  na  zawsze  obo- 
wiązujący, bo  zapowiada,  statuimus  et  edicto  perpetuo 
servari  mandamus.  W  takim  razie  rzecz  dziwna !  ogólne 
wiślickie  prawodawstwo  widii  się :  jinną  sobie  dawność 
przepisuje  swym  ediktem  Wielkopolska,  kiedy  obsser- 
niójszą  swą  konstitucją  M^opolska  jinną.   Konstitucja 
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małopolska  przyzwala  dawnosć  lat  30  na  zastawę,  a  na 
sprzedaż  lat  tylko  3  i  miesięcy  3. 

Praescriptio. 

(Prolog.) 

Cum  praescriptio  propter  segniciem  et  pigridam 
dominorum  sit  instituta,  decemimus  et  statuimas: 

(Pierwszy  członek.) 

Quod  si  aliqui8  credit  et  reputat  se  habere  aliąuod 
jus  ad  aliquam  haereditatem ,  quam  aliąuis  praesencia- 
liter  possidet,  si  infra  tres  annos  et  tres  menses,  tem- 
pore  pacis  et  concordiae,  sustineat  et  patiatur,  ipsum 
possessorem  possidere  eandem  haereditatem  padfice  et 
ąuiete,  ita,  quod  sibi,  licet  presenti  et  cujus  presen- 
tiam  sive  sufficientiam  de  facili  possit  habere,  infra 
praedictum  tempus,  yidelicet  trium  annorum  et  trinm 
mensium,  non  moyeat  aliquam  questionem '),  extimc 
ab  omni  jurę  et  yendicatione  ejusdem,  haereditatis  oen- 
semus  eundem  cecidisse. 

(Drugi  człowiek.) 

Si  autem  aliquis  in  obligatione  teneat  aliąuam  hae- 
reditatem, decemimus:  quod  idem  obligans,  vel  ipso 
bbligatore  non  existente,  vel  deficiente  quilibet  ipsius 
consanguinitate  vel  affinitate  prozimior,  coram  judioe 
nostro,  si  ipsius  copiam^)  potest  habere,  vel  saltem  in 
parochia  ejusdem  haereditatis  obligatae,  publice  &ciaft 


^)  w  wydaniach  drukowanych  jest  tak:  ita  tamen,  qaod,  Iktt 
possit  dc  facili,  inter  pracdictnm  tempus  et  spatinm  triam  annonini 
et  mensiam  ad  ipsnm  possidentem  venire.  yel  coram  jadice  conTenire 
enndcm,  tamen  immotam  eandem  reliąuit  qiiac8tionem  et  passus  est 
possidentem,  cxtunc. 

2)  1'raesentiam ,  wedle  niektórych  kodcx<^w. 
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ad  minus  semel  in  anno  protestationem ,  yel  in  coUo-: 
quio  generali:  quod  dicta  haereditas,  i  tanta  pecunia 
prout  est  yel  fucrit  in  facto,  sit  obligata.  Faciendo 
hujusmodi  protestationem  dictus  obligans^),  vel  pro- 
ximior  ipsius,  ut  praemissum  est^),  infra  triginta  an- 
nos  redimendi  vel  liberandi  praedictam  haereditatem, 
plenam  et  liberam  habeat  facultatem.  Quod  si  non  cu- 
rayerit,  vel  neglexerit,  per  continuos  ąuindecim  annos 
dictam  facere  protestacionem ,  ab  omni  jurę  haeredi- 
tatie  sic  obligatac  senciat  se  cecidisse. 

(Trzeci  członek.) 

Si  yero^)  sit  mulier  maritata  et  aliąuam  haeredi- 
tatem,  quam  dicit  et  credit,  ratione  dotis,  yel  quomo- 
dolibet,  ad  se  pertinere^),  si  infra  decem  annos  non 
carayerit ' ) ,  pro  eadem  haereditatem  quaestionem  in- 
tentare^),  ita,  quod  infra  idem  tempus  pacis  et  con- 
cordiae  patiatur  possessorem  qaiete  possidere,  extunc 
decemimus:  quod  eadem  mulier,  ab  omni  jurę  ejus- 
den^  haeretatis  eciam  se  cognoscat  cecidisse. 


')  Vel  obligator,  dodaje  kodexów  wiele. 

*)  W  drukowanych  jest:  quod  sic  obligans,  ftnt,  eo  defldente 
cjnfl  consanguinci ,  aut  pronmiores  in  grada,  coram  jndice  nostro, 
■i  saltem  ipsias  praesentiam  habere,  yel  in  parochia  illa,  abi  im- 
pignorata  illa  haereditas  est,  ant  praeserdm  in  colloquio  generali, 
iaeiat  fieri  publice  semel  ad  minus  in  anno,  nnam  protestationem 
.et  dennntiationem  obligatae  illius  haereditatis ,  nomcnqne  et  snm- 
mam  pecnniae,  pro  qua  impignorata  extat,  exprimere  faciat,  qaa 
protestatione  sic  facta  et  denuntiatione,  dictus  obligans,  ant  prosi- 
miores  ejus  in  gradu,  ut  praemissum  est. 

*)  Si  yero«  Łaski  w  swym  wydaniu  opnicił;  parę  kodex<5w  ma, 
ti  autem. 

*)  Se  jns  habere  et  ad  eam  pertinere,  Łaski. 

'')  Vol  neglexerit,  dodaje  Łaski. 

*)  inchoeare,  niektóre  kodexa,  albo  attemptare. 

PAliku  śr.  wiek.  Tom  III.  38 
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(CzbiMgiy  członek.) 

Si  autem  ^)  fuerit  vidua,  et  eodem  modo  dicat  et 
asserat,  aliquam  haereditatem,  quam  aliąuis  possidet,, 
ratione  dotis,  vel  quolibet  alio.  jurę,  ad  se  pertinere  et 
infra  sex  annos,  tempore  pacis  et  concordie  sustinuerit 
et  passa  fuerit,  eundem  possessorem  ipsam  haeredit%- 
tem  quiete  possidere,  decernimus:  qwd  extuiic,  ipsi 
possessori  racione,  prescriptionis  in  eadem  haereditate 
plenum  jus  sit  acąuJsitum,  et  mulier  sentiat,  se  ab 
omni  jurę  cecidisse. 

(Bpilog.) 

Yolumua  et  declarąmus ;  quod  premissae  p]:a^8crip- 
tiones ,  tęmpore  pacis  et  concordie  yendicent  aibi  locuniy 
tempore  autem  guerrąrum  f^iue  discordiariijca  nuUa* 
tenus  sibi  locum  debcant  yepdicare,  sed  tuiucoportehit 
de  salubri  remedio  cisdem  proyidere  jux.ta  diacordiar 
rum  ęt  guerrąrum  ąualltatejA;  sicut  et  captim  per  Tar- 
tar.Qa,  Hiutia^  YoU^mus  currere  prescdptionąnj.. 

Text  wzięty  e  redactione  magis  genuin^,  jak  mdwi 
J.  W.  Bandke  (jus  polonicum,  rubr.  XV,  p.  131,  ft2): 
wszystkie  kodexa  z  małymi  wyrazów  różniczkami  8% 
z  nim  zgodne:  w  wydaniach  zaś  drukowanych  we 
wszystkich  artikułach,  we  dwu  mianowicie  pićrwszych^ 
wyrazy  s%  w«t:uszQnę,  popdmieniane,.  poprzydawanci 
w  liczbie  znacznej  (j^^  polon,  art  4(V-~43,  p.  58,  509  60)^ 

Wymień  ihfitn  powody  dlia  których  t^j  wieców^ 
o  przedawnieniu  ustawy  uchwalenie  Łokietkowi  przy- 
pisać wypada   (kriticzny  rozbiór   stat.  wisUc*  48),*)  te 


^\  ^i  autem,  opuicił.  Łaski* 

*}  W  tych  powodach  naczepiłem  Tatarów;  na  to  Helcel  I»u4f^ 
trafnie  mówi:  \>oczt^yiULj  od  roku  1394  nie  łikMiy%  naw  daieje  ła- 
dnego rreczjwistego  najazdu  tćj  dzjcsy,  ({dy  tymoaaaem  sa  tyja 
jed^o   (fokietkowegoi   Talarzy   tąk   w  roku  1341  ja)&  L^idO^  i   pifEniej 
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mię  pociągnęły  do  przyznania  temuż  i  następn^  o  SO" 
naciach. 

DonationM. 

Hocetatuto  perpetuo  deciaramas  obsert^ndum:  qnod 
donationes  fixae  et  firmae  debeant  permanere",  non 
obstante,  si  privilegium  super  eisdem  donationibus  con- 
c€8suni  non  fuerit,  duminodo,  morte  donatoris,  vel  ejus, 
cwfiis  donatio  facta  fuerit,  confirmetur,  praesertim  hiB, 
qui  nobig,  »eu  nostris  successoribus  praesentibus ,  vi- 
riKter  in  bello  pugnantes,  fuerint  interfecti,  donatio 
perpetnua  (donationes  perpetuae)  reełpiat  suam  firmi- 
tAtem  (perpetuam)  (jus  polonicum,  art.  147,  p.  121; 
19,  p.  147). 

Constitution€,s. 

73.  Mówi  I^ttgosz  że  Władysław  Łokietek,  post 
peraeta  coronationis  solenmia,  varia8  cansUtutiones  et 
edicta  decrivk  (IX,  p.  972,  973).  Nazwa  ediktu  na- 
pr«rwadziła  mię  do  wydobycia  z  digestów  kazimirzo- 
WBlich,  ustawy  łokietkowe.  W  poszukiwaniu  takim 
nazwy  eonstitutiones  stary  dła  prawodawstwa  wyraz, 
\k>  łęczyckie  1180  roku  ustawy  mianujący;  polubion;^ 
jak  z  kilku  wytoczonych  przykładów  widno  w  Małój- 
polszczę,  czyli  może  za  przewodnika  podobnie  jak 
edictum  służyć?  wątpiłem  i  powoływać  się  nań  nie- 
Aniałem  W  czasie  mych  poprzednich  trudów  nie  znan% 
była  tak  nazwana  od  Bandtkiego  statutów  magis  ge- 
nnina  redactio,  która  rzeczywiście  wszędzie  niepospo* 
fil%  objawia  składu  swego  dawność.  W  jój  zbiorze  59ciu 
rcAMrik,  znajduje  się  dzieunęć^  które  zamiast  przedmiotu 
o  którym  mówić  mają,  zatituło  w  aniami  de  conatitutio' 

zagony  swe  aż  do  Wisły  zapuścili  (§  81,  p.  cxxy).  —  Wzmianka 
tedy  o  Tatarach  yeat  raczej  a.  redakcji  czasu  Kazimirza ,  jakoż :  sicut 
et  captiYis  per  Tartaros,  wygląda  na  przydany  i  wetknięty  dopis.  — 
Ten  cftiy  ustęp  jest  n  Helcefa.  w  statucie  krakowskim,  m,  17,  p.  195. 

38* 
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nibus  są  przystrojone.  Z  tych  dziewięciu  de  oonstitii- 
tionibus  rubrik,  trzeba  odtrącić  jedne  (25^  p.  134^ 
która  rzeczywiście  o  konstitucjach  mówi:  eonstittitianis 
legem  imponoM:  jinnćgo,  z  rzeczy  samćj  w  nićj  za- 
wartej nićmogąca  mićć  titułu;  a  ta,  tworzy  pićrwszy 
naczelny  statutu  wiślickiego  artikuł  (art  1,  p.  27). 
Ośm  tedy  pozostaje  rubrik  bez  zatitułowania  przed- 
miotowego, jedynie  tylko  z  nadpisem  de  eonstitutiani' 
bu8f  w  liczbie  mnogi dj,  jakby  te  ośm  były  z  jaki^ 
owych  konstitucji  zbipru,  wydobyte,  z  jakiej  wycif- 
gnięte  de  constitutionibus  księgi.  Z  tych  liczby  puif 
obejmują  ustawy  które  nam  przyszło  przed  dwódzieetą 
laty  Łokietkowi  przyznać:  pięć  które  Łokiet  decrevit 
Z  tak  szczęśliwego  a  nmogiego  zbiegu  postrzeżeń  na- 
szych z  zatitułowaniami  magis  genuinae  redactionis, 
nagłówek  de  eonstituHonibus^  nabywa  pewnego  zna- 
czenia dla  nas  i  pytamy  się  siebie,  in  magis  genuina 
redactione,  wszystkie  de  constitutionibus  rubryki  nie 
sąź  wyciągiem  z  tych  constitutiones  które  Łokietek  de- 
creyit?  Pięć  takowych  są  nimL  Pozostające,  niezaha- 
czone  dlań  trzy :  jedna  mówi  krótko,  o  wydaniu  stro- 
nie przekonanego,  co  zadosyć  uczynić  chce  (rubr.  2& 
p.  134,  135):  drugay  o  ciążach  sądowych,  powściąga- 
jąca onych  napaści ,  zdzierstwa  i  szkody  jakie  zrzą- 
dzały (rubr.  10,  p.  129);  trzecia  ^  czerpa  w  prawie 
rzymskim  środka  na  spory  z  powodu  zmiany  koryta 
rzeki  wynikających  (rubr.  26,  p.  134).  Pierwsza  z  całą 
osnową  swą  i  dawności  cechą  zredagowania  onćj,  ła- 
two może  być  w  zbiór  konstitucij  Łokietka  zajętą. 
Druga  rozciągła,  kończąc  się  naznaczćniem  kary  aiedm- 
dziesięciu,  ¥rraz  poczym,  in  magis  genuina  redactione 
znowu  następuje  rubrica  de  constitutionibus  poczyna- 
jąca: praeterea  poena  quae  consuevit  nostro  fisco  assi- 
gnari  o  siedmdziesiątej  mówi.  Tę  powołaliśmy  w  liczbę 
ustaw  dawniejsze  (staraniem  Łokietka)  modifikujących. 
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Można  tedy  powiedzieć,  że  rubrika  o  ciąży,  znajduje 
się  z  dawnićjszemi  ustawami  i  łokietkowemi,  w  pe- 
wnym powinnowactwie  i  łatwo  za  łokietkową  ujść  może. 
Czyli  o  zmianie  koryta,  należy  Łokietkowi  przypisać? 
może  jaki  diplom,  jaki  sądowy  wyrok  o  tym  kiedy 
upewni.  Kiedy  za  Łokietka  expedit  reipublicae  i  tym 
co  byli  in  jurę  militari,  constitutiones  legem  imponen- 
tes,  podobało  się  z  rzymskiemi  takiemi  uchwalać  przy- 
borkami :  wzięcie  rzymskiego  de  fluvii  aut  rivuli  fluxu, 
przepisu,  podobnym  staje.  Wszystko  to  zostawiam  do 
śledzenia  i  zgłębiania  jinnym*).  Zamykam  mc  długie 
pismo,  stawieniem  obok,  co  małopolskie  i  wielkopol- 
skie statuta  zgodnie  o  procentach  od  żydów  wymaga- 
nych powiedziały.  Może  kto  dopatrzy  że  o  tym  roz- 
ważano w  Chęcinach  1331  roku. 

De  nsoris. 

Cum  in  usurarum  vora-  Usurarum  vorapnem  in 

ginę,    sit   insatiabilis    ap-  qua  facultates  exhauriun- 

petitus,  extorsioni  pecunia-  tur,  compescere  cupientes : 
rum  terminum  non  impo- 

nens:  proinde  statuit  no-  statuimus: 
strorum  baronum  ' ),  aucto- 

ritas:   ut  Judaei  fidei  no-  quod  Judaei  nostrarum  ci- 

strae  inimici  ^),  christianis,  yitatum,  per  septimam  non 

pecunias  ipsorum  mutuan-  plus  de  usura  *)  recipeant, 

tes,   non  plus  ^)  pro  qua-  nisi  tantum  unum  grossum 

*j  Śledził  i  zgłębił  Helcel,  odosobniając  statat  IV,  p.  200— 205, 
w  którym  się  te  konstitacje  najdują. 

^)  Et  nobiliam,  dokładają  wyd.  drukowane. 

2)  'yeri  dokładają  niektóre  kodexa;  a  wydania  drukowane  do- 
pisują: christianae. 

3)  Magia  genuina  redactio;  tudzież,  Mikołaja  z  Rogoźna  1472 
i  Macieja  1478  kopje,  niemąją  wyrazu  de  usura,  jaki  tu  jinne  kopje 
i  druki  dokładają. 

*)  De  usura,  w  jednym  tylko  kodexie  zamojskim  1452,  prze- 
milczany wyraz. 
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lib^t  septiraana  cxigere  ba-     a  (ąualibet)  mam  (jus  po- 
beant,    niai  tantum  unam     lon.  ail.  27,  p.  149). 
quartam  ^),  cum  gratiarum 
acUone.    Et ,  si  Judaei,  qui 
per  noYaB  deceptiones  ad 
justitiamobligationis^)  mu- 

tuant  pecunias,  sustinuerint  infra  duo6  aniios  auum  de- 
bitorem,  pro  usura  accresoente  et'  pro  principali  de- 
bito  ^)y  ad  judicium  non  proYOcantee,  eztuoo  ipso  tmcUn, 
ufiuram  accrescentem  ^)  ulteriufi,  post  duos  aiinos  sm* 
mittere  debent,  tantum  pńncipali  sorte  et  usura,  )ani 
aucta  infra  praedictum  tempus,  eint  contenti,  neąoe 
per  eandem  literam  obligationis ,  poteriat  obligantem 
effeetualiter  amoyere  (admonere)  *),  aut  pbligatis  starej 
tenere,  yel  obseryare  ipsis  tenetur  suam  obligatioBen 
yel  promissum'^)  (jus  polon.  rubr.  51,  p.  140;  artic. 
85,  p.  82). 

Przepis  ten  uchwalony  został  w  czasie  kiedy  jnż 
grosze  i  kwartniki  były  w  biegu.  Na  tym  przepisie 
naj silni ćj  stawia  Helccl  swój  wywód  dwojćj  grzywny. 
Aby  procent  dla  żydów  przez  połowę  miał  być  róiaf^ 
krakowski  od  polskiego,  być  to  nićmogło;  był  jedno- 
stajny. Tymczasem  ta  una  quarta  tygodniowa,  jest  po- 
łowa tygodniowego  grosza.    Una  ąuarta  przeto  musi 


^)  w  drnkowanych  dołoiono,  alias  anum  grussam  a  marca, 
debent  et  tenentur:  tego,  zdaje  się,  w  kodexach  nićma  (jus  polon. 
Bandtke,  p.  S2,  nota  19). 

^)  Ad  literas  obligatorias  albo  obligationis ,  niekt<$re  kodexa 
i  drukowane. 

"*)  Et  pro  summa  principali,  debitorem,  w  drukowanych. 

^)  Accrescentem ,  opuszcza  druk. 

^ )  Wydania  drukowane  mówią :  in  sorteque  principali  et  somina 
capitali  sola,  et  ab8quc  ullis  usuris,  debent  esse  contenti,  neque  per 
eandcra  literam  obligationis  obligantem,  poterint  ad  majorem  sam- 
mam  compellere. 

*^)  Ultra  hoc  so  extendens,  dodają  dmkowane. 
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być  ptoc^ntekn  od  m^dj  połówbowtśj  gtzyWny*).  Ma- 
gie genuitift  jredacHo  t  wszystkie  t^kopistna  pt%eMi!g^ 
na  tina  quarta,  cutłi  gratiatutn  actiotiiB;  polskie  prze- 
kłady 1450  dodają  tó  gest  półgrodzek;  dfUkóW^ne  ła- 
cińskie, rozpisują  się  jeszcze  więcej  o  tym  półgrosikti**). 
Ta  utia  qiiarta  maź  być  koniecztiie  półgrt)szkow%  po«- 
łowiczn^j  grzywny?  czyż  nie  może  być  wypadkiem 
ćwiartki  skojca  czyli  dwónadtówki  grzywny  czterdziesto 
ośmio  groszowej?  Skojce,  mająż  być  zawsze  skotetti 
obiegowej  monety?  ćwiartki,  mająź  byćkonieczfaie  obijr- 
gowymi  kwartnikami?  Każda  grzywna  ma  w  sobie 
dwie  połowy,  i  dla  wagi  połówkowe  dla  siebie  ^- 
i<irki.  Połowy,  ćwiartki  są  stosunki  śliskie,  kiec  'ćll- 
i^ć  nieoznaczona.  Skarb  pełczyski,  a  pewnie  i  jińtik 
wykopy,  dostarczyły  ka walców  czystego  srźbra  po  grźy- 
Wfiie  Ważących.  Czyli  dię  nad  takimi  miłośnicy  ńietói 
zatrzymali,  nad  onych  Wartością  zastanowili? 

Jeszcze  nieco  o  Łokietku. 

74.  Obdarzając  młynem  klasztor  Lendy,  oświadcza 
Łokietek  sam  w  roku  1324,  że  tett  dar  czyni:  pfop- 
Icr  nimiam  desolationem  et  destructidnćm  quam  feci- 
mUs  domui,  dum  essemus  cum  exercitu  in  Polonia 
(w  naszym  diplomatarzu  xxv)  >).  Zdarzenie  czasu 
^ojny.  A  przecie  grzeszyłbym,  gdybym  polegał  ńa 
6łowach  co  upewniają,  że  sam  Łokiek  gwałcił  dziewki 


o  I  ł  ■  «  I 


*)  Nieprzypuszczając  am  rdżnych  grzywien »  ani  niejednostajnego 
procentu,  na  czwartej  tablicy  rozbioru  statutu  wiśl.  utworzyłem  po- 
tworny i  bezecny  wymysł  z  una  quarta  wylęgły :  za  który  chwostałby 
vtd^  Helcfel,  gdyby  go  był  dostrzegł.  Procent  czyli  usura,  We  ckęść 
iMirartą  wynosiła,  nie  2^  na  kycitień  (miesiąc)  M  108^,  od  9MU  — 
Da  yeniam  i  przemai.  ' 

**)  Quartam  cum  gratiarutt  actiono.  Et  si  Judtiei,  legunt  codi 
tes,  vUantque  pleonasmutn ,  mówi  Bandtkc  (jus  polon.  p.  S2). 

M  l^akich  powodów  do  darowizn  doczytać  się  można  w  aktach 
PfzcmyftłaWtt,  kiiąż^t  tóląskicb  i  jinnyćh. 
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i  cmentarze,  a  kościół  i  posiadłości  jego  annihilaTit; 
rumieniłbym  się  wstydem ,  gdybym  wykrzykom  podo- 
bnym ważność  jak%  przyznał,  nawet  na  lata  1296  do 
1300  w  których  się  Łokietek  naraził. 

Współczesne  kronikarstwo  Eazimirzem  wielkim  do- 
syć się  zajęło,  daleko  mniej  ojcem  jego  Władysławem. 
Z  jinnych  tóż  zrzódeł  zawsze  o  Eazimirzu  daleko  wię- 
cej wiadomości,  niż  o  jego  ojcu.  W  niedostatku  wia- 
domości s%  do  ocenienia,  zdarzenia,  przeszłości  i  na- 
stępstwa; a  ostatnie  lat  trzydzieści  łokietkowego  za- 
wodu, nie  są  czasu  chromym  ułomkiem,  jakiby  można 
mimo  się  puścić.  W  tych  bowiem  latach  spełniło  się 
wielkie  przeobrażenie  w  narodzie.  Skołataną  budową 
jego,  bierze  ojciec,  gdzie:  publica  perjuria,  traditio- 
nes,  proditiones,  quas  ciyes,  nefandissime  in  gentem 
polonicam  perpetrassent  (a.  1311  Szczyg.  tinecia  U,  13; 
w  naszym  diplom.  xxi):  żrąc  wnętrze  i  posady  jćj. 
Przecież  zostawił  budowę  synowi;  czasowie  uszczer- 
bioną,  ale  rządną  i  porządną;  boć  większa  część  kraju 
długo  zabeśpieczona  od  litewskich  i  ruskich  napadów, 
tatarskicmi  zagonami  nienawiedzana,  w  siłę,  zamożność 
urosła.  Syn  Eazimirz,  sprawą  ojca  ukazał  się  groźny; 
mimo  wysileń  woj<^nnych,  na  wstępie  zaraz  nalazł  za- 
soby i  skarby  do  szczodrego  szafunku;  mógł  rozrzu- 
cać grosz,  obmurowywać  klasztory  i  miasta;  nalazł  Itt- 
dzi  co  się  uzacnili  i  uformowali  w  trudnych  ojcowego 
żywota  kolejach.  W  zawodzie  jednostajnym  wytępienia 
łotrostw  i  bezprawi:  syn,  quicimque  latrocinia  siye 
furta  faciebant ,  ipsos  faciebat  decolari ,  submergi ;  cum 
fratribus  et  cognatis  eorum,  mówi  kronikarz ,  ( Jan  ar- 
chid.  inter  ser.  siles.  Sommersb.  t.  II,  p.  97)  comedens 
et  bibens;  ojciec,  zadisponował,  latrones,  perjures,  op- 
pressores  virginum,  horaicidas,  suspendere,  decolare, 
cremare  (a.  1299,  in  codice  rzyszczew.  92;  w  naszym 
diplom.  XX  bis),  jich  braci  et  cognatos  powoływał  do 
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rady  i  do  boju.  Bo  Łokietek  w  krwawym  zapracował 
znoją y  owoc,  jaki  do  użycia  synowi  zostawił.  Słuszna 
tedy  i  konieczna  w  latach  zarobkowych ,  szukać  za- 
rodku i  pierwszego  rozwinięcia  tych  soków,  jakie  użyty 
owoc  wydał. 

Przed  laty  trzydziestu,  gdym  początkowania  prze^ 
obrażenia  Polski  w  Łokietku  dopatrywał,  liczyłem  na 
diplomata.  Żem  takowych  szukał  zapewnić  może  kilka 
tych  com  w  diplomaterjuszu  mym  zamieścił.  W  ogól- 
ności com  wówczas  widział,  zdało  mi  się  nieliczne, 
niedostateczne  aby  z  tego  należycie  czynności  Łokietka 
wydobyć;  rzucały  jednak  jakiekolwiek  światło  na  po- 
parcie tego  czego  się  spodziewać  należało.  Dziś  koło 
czterdziestu  ledwie,  przed  sobą  diplomatów  mam.  Hel- 
cel  mówi  że  jest  jich  mnogo  a  nic  osobliwego  nieprzy- 
noszą,  bo,  mianowicie  co  do  nadań,  są  takie  jak  po- 
przedzające, a  takiemi  są  jeszcze  długo  potym  i  na- 
stępne. To  takie  widzenie  swe  łacno  utrzyma,  bo  od- 
głos przeszłości  odbijał  się  i  powtarzał  w  przestrze- 
niach, gdzie  co  do  przeobrażenia  sądownictwa,  co  do 
starodawnych  ciężarów,  wszystko  już  prawie  wykoń- 
czone było.  Pro  forma  powtarzano.  Restauracji  za- 
zachwianego  i  nadwerężonego  prawa  polskiego  naro- 
dowego, śledzić  należy  w  motiwach  i  odwiecznych 
ustawach,  w  powodach  wymienianych  dla  ponawiania 
i  powtarzania  statutowych  artikułów. 

75.  W  diplomatach  jakie  mam  przed  sobą,  są  dość 
liczne  dozwalające  prawa  teutońskicgo ,  małym  posia- 
dłościom, skultetjom,  lub  nowym  osadom  (1295,  cod. 
rzyszcz.  t.  II,  154,  156;  1297,  id.  t.  I,  87);  takie 
otrzymało  1298  miasto  Radziejów  (cod.  rzyszcz.  80). 
Wnarodo wionę  to  było  2).  W  rozporządzeniach  swych 

*)  Większa  część  mia«t  pisała  swe  wyroki ,  swe  ortele  po  polsku 
(Maciej,  hist.  prawod.  słów.  t.  VI).  Uczeósze,  cirilizowańsze  stolice 
lubowały  się  nieco  w  niemieckiej  mowie. 


<i02  rOzpao^rz.  frawob. 

Ziokieiek  szczerą  dla  miejsUego  pruws  okasywi^  jy- 
Cizliwo^.  Domały  taki^  Brześć,  Kaliiz;  pToniitdinus 
omnibus  per  totum  dominium  tiostrum  conetitutis  m*- 
fiiatere  contra  omneB  qui  rellent  eos  mołestare  (a.  1299, 
cod.  rzyszcz.  t.  I,  92,  p.  162;  w  naszym  dipłom.  xx 
bis).  Podobne  utrapienie  mc^ło  się  wydarzyć  z  wy- 
uzdanego bezprawia  narodowego  prawa.  Jak  zaś  da«> 
lecę  zaohowane.było  {rrawo  narodowe,  dostrzegać  mo^ 
żna  głównie  w  aktach,  przedaży,  aamiart ,  castaw,  irj" 
reków  na  przestępstwa. 

Łokietek  książę  sandomirskie,  za  dasługi  daje  1291, 
Klemensowi  Wawrzeńcowemu,  wieś  Zasów,  coift  pr»- 
yentibusy  seryitiis  et  yenationibus^  prefatam  yiHam  ab 
omnibus  esaotionibus  abaol^ens  (cod.  rzyąscz*  78);  a 
1292,  sędziemu  Matthimsaowi  wsi  Kokx>s2ice  i  YITię- 
okowioe,  sicut  ceteri  milites  sua  bona  poesident  (ibid. 
U  n,  142)«  --^  Wyrażenia  uchylające  z  pod  ciężarów 
i  danin,  z  pod  sądownictwa,  wymieniane  są  1295, 
1297  (ibid.  t  II,  157,  163,  164X  w  razach  gdzie  małe 
udziela  cząstki.  Obdarzając  1295  Wojsława  wsią  Wrąb- 
czyn,  uwalnia  onćj  mieszkańców:  a  naraz,  a  {K>YOt, 
a  prevod,  a  podroroTe,  a  stróża,  a  boye^  a  yaooa, 
a  porco,  a  pema,  a  poramb,  a  stan,  a  falconibus,  a  ve- 
nationibus,  ab  urna  mellis  proyincialis,  a  cura  feni, 
a  capite  siliginis,  ab  opole,  a  poradlne,  a  oasiri  cita- 
tione,  yolens  ut  jam  diotus  comes  Wojslaus  omues 
oau^as,  majores,  mediocres,  et  minores  quae  infra  U- 
mites  ejusdem  hereditatis  emerserint  habent  judioare 
et  penas  recipere  integraliter:  bo  dozwala  wie^  tę 
Wrąbczyn,  jurę  theutonico  locare  (cod.  rzyszcz.  90, 
p,  160). 

W  powrotnym  panowaniu  Łokietek  miał  pewnie 
nową  potrzebę  obdarzania.  Wojewodzie  tedy  kujaw- 
skiemu Stanisławowi  1307,  1308,  daje  wsi  Bodzanów, 
Czełpin,   Nakonów,  liberans  incolas  ab  omnibus  solu- 
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tionibus,  semtutibus,  gravamiiiibu8,  ezactionibnB;  nec 
Bon  ad  edificationem  castrorum  yel  dyitatum  laborare 
BuUo  modo  tenebuntur;  6xemimu6  a  palatino,  a  castel- 
lanOy  a  ca»tri  citatione.  A  co  przediodzi  wsselkie  wy<- 
obrażenie  wyrzeczenia  się  swego,  to,  dopowiedziane 
jeet  zapewnieniem  jak  następuje :  si  vero  nos ,  vel  suc-*> 
cessores  nostros  in  terra  Myayiensi  aliguam  solutioneift 
ponere  contingerit,  idem  incolae,  eandem  solutionem 
palatino,  yel  eius  successoribus  solyere  tenebtintur  (cod. 
rsyszcz.  t  II,  198,  201,  p.  179,  180,  183,  184).  Te- 
goż czasu  1307, '  1308,  biskupowi  kujawskiemu  Ger* 
wardowi,  zastawiał  Ziokietek  wsi  Pj^sypust,  Polinowo 
i  Blewo  czyli  Płowce  za  60  i  za  ^^vrzywien  jakich 
potrzebował  (ibid.  196,  202,  p.  17^Ks,  185,  186). 

Zadziwiającą  dostrzega  Helcel  (w  nocie  do  §.88, 
p.  cxxxi)  przerwę  i  brak  dokumentów  historicdnych, 
szczególniej  z  przeciągu  lat  kilku  między  rokiem  1307 
a  1312.  Do  takiego  braku  przyczynia  się  może  uską^> 
pienie  szczodrobliwości.  Od  roku  1307  do  końca  przez 
lat  dwadzieścia  pięć  nienasuwa  się  nam  rozdawnictwo 
jego.  Roku  1327  wieś  Oorczyn,  patemalem  heredita«- 
tem,  niegdyś  zabraną,  Oambce  zwraca ;  priyilegia  siye 
instmmenta  jakie  były  do  tój  wsi,  aliąuibus  militibus 
seu  nobilibus  wydane  reyocat,  a  wsi'  prawo  teutońskie 
udziela  3). 

Z  tego  co  «ię  dostrzegło  i  napomknęło,  mniemać 
można  że  w  razie  z  powrotem  Łokietek,  najdował  się 
w  potrzebie,  ale  mógł  liczyć  na  podatki,  pobory.  Aktów 


^)  Nadania  jnre  haereditario  potekie  znedniały  sa  Łokietka; 
rdwniei  zda  mi  się  za  Kazimina;  prawem  tentońikim  eale  jetsece 
mnogie.  —  Nadania  jurę  bereditario  zrzedniały,  ^di  tym,  Ae  się 
sami  panujący  powściągali,  bądź  naleźli  zawady  i  niemogli.  Hozwi- 
ja}o  się  powierzanie  dubr  czasowo,  benejficidw,  starostw.  Termin  tćjl 
jmre  haereditario  nik},  gdy  dążność  coequa^i  wszystkim  posiadło- 
ściom szlacheckim  to  prawo  pnEyinala. 


604  BOZPATBZ.  PB  A  won. 

t 
poborowych  niepozoetało,   a  przecie,  kiedy  się  wjmu- 

rzaj%  za  Kazimirza  dochody  koronne,  oczywiście  się 
okazuje,  że  za  ojca  jego  nakładano  i  opłacano  podatki, 
powszechnie  ponoszone.  Włości  Bodzanów,  Człopin 
i  Nakonów  od  takowych  nie  8%  wolne,  tylko  wypła- 
canie w  zasługach  posiadaczowi  onych  przekazane.  Po- 
datki te  od  łanu  po  dwa  grosza,  po  kilka  do  kilku- 
nastu już  podnoszone,  sprawiły  możebność  podejmo- 
wania wojen  i  zostawienia  dla  syna  zasobnego  skarbo. 
76.  Kazimirz ,  ut  pote  yir  eleganter  natus ,  licet  in 
se  ipse  lubricus  fuerit,  clericos  castos  et  bonę  conver- 
sationis  diligeba^^relatury,  prebendy,  beneficja  roz- 
dawał (Jan  ai^^Hk  inter  ser.  siles.  Sommersb.  t.  II, 
p.  97,  98);  miłMR  pewnie  i  opata,  co  biskupa  uda- 
wał, aby  eleganter  nato  dziewkę  zjednał.  Kazimirz 
strojił  ołtarze ;  klasztorne  i  kościelne  mury  malowidłami 
ozdabiał;  obdarzał  kielichami,  ornatami.  Bogobojnego 
Łokietka,  tego  rodzaju  wspaniałości  nie  mamy.  Po- 
strzegać można  jego  z  duchowieństwem  rozrachunki, 
zastawy,  zamiany,  przedaże,  niekiedy  dar  jakiego 
młynka  lub  sołtystwa;  a  przytym  regulowanie  trudno- 
ści jakiej,  a  rozpatrywanie  dawnych  przywilejów,  que 
nos  diligentius  examinayimus  et  perspexiraus,  aby  je 
jako  fałszywe  odrzucić  i  zniszczyć,  albo  jako  auten- 
ticzne  zatwierdzić,  quos  misericorditer  confirmamus 
(1324,  1326  Lendy  w  naszym  diplomatarzu  xxv,  xxvii; 
in  codice  rzyszczew.  t.  1 ,  1,  nota  Muezkowskiego ;  1331 
Nakiel.  nnechov.  p.  256,  257,  w  dipl.  naszym  xxx): 
a  to  w  Chęcinach  jeszcze,  gdzie  ad  obeunda  belli  im- 
minentis  munera,  conventum  egit.  Wglądał  w  akta 
przeszłości,  a  co  za  autenticzne  nieuznał,  czego  nie- 
potwierdził,  to  poszło  precz.  Co  zaś  potwierdzone 
zostało,  co  de  jurę  existowało,  najdywało  w  nim  opie- 
kuna. Gdy  zasila  i  opatruje  szpital  brzeski  1294,  obie- 
cuje :  a  fratrura  praedicatorum  strepitibus,  ac  aliis  omni- 
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bus  inva8oribu8  yiriliter  defensare  (cod.  rzyszcz.  t.  II, 
149,  p.  124  125).  Ten  co  1299  ecclesiam  annihilayit, 
miał  wczesno  do  czynienia  i  różnego  rodzaju  zajścia 
i  zatargi  z  duchowieństwem;  cum  foro  corapetenti. 

Roku  1326,  Janisław  arcybiskup  gnieźnieński,  Nan- 
ker  krakowski ,  Florjan  płocki,  Mathias  kujawski,  Jan 
poznański,  biskupi  i  nuncji  wrocławskiej  i  lubelskiej 
djecezji,  zebrali  się  w  Uniejowie,  zasiedli  w  synod; 
radzili  i  dekretowali.  Firmiter  prohibemus,  rzekli,  ne 
aliąui  cłerici  et  personę  ecclesiastice,  aut  etiam  lajici, 
secularibus  prindpibus  seu  potestatibus  consilium,  au- 
xilium  et  fayorem  impendant  in  dampnum  yel  contra 
libertatem  ecclesie  per  se  vel  par  alium,  publice  vel 
occulte  (§.  8,  Hubę  p.  191;  Helcel  p.  400)  *).  A  po- 
wstają i  constitutiones  stanowią  przeciw  duchownym 
co  w  zwadach  między  sobą  kriminalnych  i  ciwilnych, 
udają  się  ad  judicium  seculare');  na  sądy  co  sprawy 
jakby  swego  forum,  w  posiadłościach  kościelnych  to- 
czą; co  niedopuszczając  duchownych  prokuratorów, 
kwapią  się  jakby  zaocznie  wyrokować^);   na  sędziów 


*)  Roku  1309  dekret  synodu  pod  prezidencją,  na  Polskę  i  Wę- 
gry legata  Gentilisy,  w  Poson  odbyty,  tak  to  wyraził:  presenti  de- 
creto  statnimus:  ut  nnlla  ecclesiastica  persona  exempta  ve]  nonexempta 
cajii8canqne  preeminentie ,  status  aut  dignitatis  existat,  etiam  si  pon- 
tificaii  fulgeat  dignitate,  prebeat  alieui  ląjico,  cniuscnnąue  dignitatis 
ant  conditionis  esistat,  contra  ecclesi as ,  ecclesiasticas  personas,  eon* 
silium,  anxilium  aut  favorem  publice  yel  occulte  (edit.  helceli  XI, 
2,  p.  392). 

^)  Boku  1267  na  synodzie  we  Wrocławiu,  tak  powiedziano:  ni 
nuUus  clericus  clcricum  in  ciyili  yel  criminali  causa ,  relicto  suo  pon- 
tifice  ad  judicium  pertrahat  seculare  —  ne  laid  clericos ,  super  qua* 
cnnąue  causa,  presertim  super  homicidibus  yel  alijs  criminibus  con- 
dempnare  presumant  (edit.  Hnbe,  7,  p.  65,  66;  Helcel  9,  p.  360). 

^)  Możnaby  mniemać,  ie  jui  wówczas  existowała  zwięzłego  wy- 
rażenia ustawa :  quia  cuilibet  sua  defensio  et  tuitio  non  est  deneganda 
łdeoąue  statuimus:  quod  in  judiciis  nostri  reg^i,  qnilibet  homo  cnius- 
cnnque  sit  status  et  conditionis,  potest  et  debet  habere  suum  ad- 
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i  &l%dy  eo  się  z  klętemi  w<laj%.  Synod ,  głównte  8%d^ 
wnictwem  się  trudniąc  i  kłopocąc »  przypomina  że  d 
oo  eoatra  utilitatem  ecclesie  ftłiąna  presuimint  condere 
statuta,  są  ipeo  facto  klątwą  innodati  A  gdy  nikil 
prodest  esse  jura  in  civitate  iiiai  sit  qui  ea  tneatur, 
stanowią:  ut  quincanque  juxta  statutum  quod  ex  pra- 
yitate  pocius  quam  ex  equitate  in  terria  Polonie  intro- 
dttctum  est ,  wzbraniał  i  niedopuszczał  wolnym  ludztom 
szukać  przytułku  i  siedlić  się  w  posiacttościach  koiciota, 
w  klątwy  wpada.  A  przepisy  swe,  swe  eonstitucje, 
obłożywszy  klątwami  synod,  poleca  i  nakasnje  pod 
klątwą  aby  zwierzchnicy  zabierali  i  konfiskowali  na 
rzecz  swoje  klętych  własność  i  posiadłości  (edit«  Hnbe, 
p-  188—204,  Helcel,  p.  397—404)'). 


Yocatnm,  procuratorem  sen  proloentorem  (itat.  raał^p.  I,  10;  jw 
polon.  U).  A  w  1299  Łokietek  ehce  aby  baczono  aa  prolocatorci 
miast  i  szanowano  jicb.  Artikuł  xaś  wspomniony  wtedy  ogłosaonyiii 
być  musiał ,  kiedy  książęta  panujący,  urzędownie  mienili  się  monar- 
obami  regni  poloniae. 

^ )  Zatarga  synodów  n*  równo  hykk  z  praw(^m  tcntońskim  i  na- 
rodowym polskim.  —  Wprowadzonym  z  Włocb  i  Niemiec  obyczajem 
i  wyrazem,  zwykło  daehowieństwo  pioranować  bez  róinky  na  wszel- 
kie jna  seenlare,  na  eoropetentiam  fori  jego<  Na  takie  potępianie, 
miało  od  dAwna  jedBostajiii»  powtarzane  formuły;  niekte<ly  tkfacaiie, 
mckdifikowaae ,  dawały  do  wyrozumiema  w  jakićj  dobie  w  co  głównie 
ndersały.  Na  synodaio  we  Wrocławia  1267  legat  kardiiw)  Ottido, 
na<  wst^piti  auraa  wymierza  swe  iłowa,  raozćj  prMciw  tantońskiema 
mpfgskiemn.  pcttwn,  gdy  powiada:  a4  aoree^  nostras  ąnoraafllam  lai- 
corum  exces8us  penrenit,  qui  contra  ecclcsiasticam  libertaCem  q«o- 
d«m  atatuta,  ąnae  Icges  iniqoae  possuat  Yorius  a9>pellarir  introdnoere 
nokS  YerttiUar...  nos  propter  transgressorum  andaeiam,  omnes  ilUa 
qui  in  gnezneasi  pirovincia  de  cetero  serrari  feoerint  italat»  edita 
et  eonsuAtadines  introdnctas  coBtra  libertatom  ecdfetiasticam,  es«MB- 
municamos. . . .  £«3raommanJ«eamas  etiatn,  statutarioa  et  scriptorea  sta- 
tutorum  ipsonim,  nec  non  oonsnles  et  rectores  (wójtów  i  barraistrzów) 
ao  conailiarios  loeomm  (rajców  miast) , . . .  nec  non  et  iłloruB  ani 
secmidum  eaa  preaumpscrint  judicare,  vel  in  formam  publicam  scri- 
berę  (ortele)  judicata  (^nodkon  edit.  Helcel,  1,  p.  360;  ogłosaony 
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Wówczas  ted7   kto^    ńę    ośmiolił  condere  0tatuta 
i  śwkflo  ex.  pravital8>  introdiizit  in  toyris  Poloniae  ro2- 
porafdzenia  jakieś    względem    przeeiedknia  się  ładzi 
w]eJ8kieh®).  Miał  zaś.  sjnod  do  Łokietka  urazę  bo  owa 
ogólniii  fonnay  eeculares  principes  seu  potestatee  wido- 
cznie wymierzona  jest  do  rzeczywiście  panującego,  wy^ 
tyka  Łokietka  co  rozporządzał,   radził,   a  doradzców 
miał,  kanclerzy,  notarjuszów,  yiros  sapientes.  W  Unie^ 
j/owie  radzi^cych  ojców  sądownictwo  głównie  zajęło,  są- 
dowiuctwo  krajowe  prawa  narodowego.  Dziesięcin  lekko 
dotkniętOk.  Była  to  poniekąd  mni^  trudna  do  układu 
rsecz.   W  Chęcinach  tedy  1330  arbitrale  decretum  ar- 
cybiskupa Janisława,   zajścia  między  królem  a  biskir* 
pcm    krakowskim    o    dziesięciny    z    nowin    zagodziło. 
Przyzwolili  kombsarze  królewscy,   attendentee  eonsue- 
t«dinem  moińbns  utentium  approbatam,  juri  satis^con- 
sottaAtem  communi  (jus  polon.  pag.  22^  5^i  synodic; 
ep«l#  helcełii  xiii,  p.  405).  A  w  tymże  czasie  vTzilnjąo 
djoceają  kr^owsk^  arcybiskup,  widział  potrzebę,  fCe- 
ctMM^Uo  ftatrum  suorum,  afiorumąue  peritorum  reB- 
giosorum  et  saecularium,  quasdam  o  Idęciu  eonstitutio- 
lu^  krakowskich  biskupów,  aspecjafaiie.  Karnkera  rigcr- 
rem  swokiid  (synodia  heleeli,  xiv,  p.  40$=,  407)c  Wf^ 


pnes  Habftgo  teoct  tego  itf«ma).  Więc  atemtmn  ex  pra^itate  hi  Po- 
IgoUw  iotrpdiiciianit  wymi^iooiBi  1926.  wi  Uni^wie  mogł^j  acMcM 
4sić  z»L  prawo  teata6id(ie:  a  statato  coodttar.  za  jiJUe  oriole.  Aki 
zbieg  okpUczności  i  oanowa  niuejowskioh  koQ9titnc\j  j^nne  zoMzem^ 
tym  wyrazom  nadaje.  Duchowieństwo  opierając  się  zdroinośoiom, 
becbo^nym  praittikom  sądo^w  bożych:  były  to  takie  ąnadam  statata 
iiriipie  introclacta:  dobroesynnie  ćbiałało;  ale  w  imtejowskich  konsti- 
tp^ifbcb^  tffgo  niema,  jiest.  jeiyuio  mowa  a  reapanądiEeniaeb  koleiotomifi 
niepoiytec^oych  i  szkodliwych,  jakie  śi^iaoo  sUmioiuć^ 

^)  Czyżby  się  to  ściągało  do  artikołn  134  (j[a8  pojLon.  138^  pu 
118)  de  kmetone  domine  suo  fhgiente,  stat  Małop.  I,  14,  Wielkop. 
U,  36.  — r  19iemflż  w  tym  śladu  ie  za  Łokfetka  losem  kmied  zajmo- 
wano się  ?* 
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dz%o  to  ciągłe  spotykanie  się  władz  świedrich  i  kró- 
lewskiej,  z  duchownymi,  bądź  w  rozpatrywaniu  anten- 
ticzności  aktów,  bądź  z  powoda,  sądownictwa,  pro- 
cessu,  pozywania,  bądź  z  powodu  dziesięcin,  albo  klą- 
tew  i  przywiójów;  pytać  się  godzi  i  dochodzić  nalety 
czy  to  wynikało  z  nowych  ogłoszanych  rozporządzeń, 
uchwał;  czy  tóź  niepokój  ten  wywoływało  ponawiame 
dawnych  statutów  gdy  się  krzątano  koło  restauracji 
juris  communi:  bo  w  tego  rodzaju  Łokietka  znojaek 
leży  zrzódło  i  początkowanie  tego  prawodawstwa,  ja* 
^e  za  syna  jego  zbierano,  redagowano  i  pisano. 

77.  W  ruchu  z  tego  powodu,  wszyskie  części  r^ 
gni  Poloniae  zajmującym,  chociaż  provincje  osobno 
chodziły,  mieszały  się  wszakże  w  jedność.  W  kole  du- 
chowieństwa, osoby  byle  jakićj  prorincji  wszędzie  pó 
djecezjach  bez  różnicy  ukazywały  się  w  obywatelsldoh 
zabiegach;  na  dworze  przy  królu  kanclerze,  notarjasae 
różnych  provincij  odrabiali  sprawy  tćj  lub  owdj,  gdzie 
któremu  ze  dworem  naleść  się  zdarzyło;  Łokietek  za- 
łatwiał kujawskie  sprawy  1314  w  Wiślicy  (cod.  rzyszca. 
t.  II ,  213);  słał  1306  krakowiaków  dla  jednania  po- 
morzan  z  biskupem  kujawskim  (ibid.  195).  W  roka 
1314  w  Wiślicy  w  Małćj  polszczę  byli  z  królem:  ka- 
sztelanowie poznański  i  brzeski,  kanclerze  krakowski 
i  łęczycki,  podkomofzy  sendomirski  i  starosta  kujaw- 
ski (cod.  rzyszoz.  t.  II,  213).  W  roku  1320  w  Kra- 
kowie kasztelany  wielkopolskie  są  świadkami  tinieckiego 
kompromisu  (szczygieł,  p.  160).  W  roku  1327  byli 
w  Krakowie  z  krakowskiemi  sieradzcy  (w  diplomatarzo 
naszym  nr.  xxix);  a  w  1331  naleźli  się  w  Wiślica 
między  wielu  jinnymi  z  krakowskim  brzeski  kasztelan 
i  świadkujący  kanclerz  polski  (Nakiel.  p.  257).  Nie- 
można  tedy  przypuszczać  wstrętu  do  narad  i  uchwał 
zobopólnych  i  powszechnych.  A  gdy  we  wszystkich 
ziemiach  regni  poloniae,   widziano  że  jest  jedno  com- 
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nraiia,  deklarmga  więc,  aby  w  Polszczę  i  w  Krakow- 
skiej siemi  jednakie  prawo  i  jednakie  sąij  bjły,  ko- 
niecznym się  stawała  (już  1310  roku)  wypadkiem, 
w  usposobieniu  owego  czasu,  w  którym  wszystka  dą- 
żność zwracała  się  do  zachowania  narodowości  (9), 
utrzymania  bytu,  całości  i  spójni. 

Co  w  t^  mierze,  znacznie  późnij  za  Kazimirza 
w  tak  zwanym  prawodawstwie  przyrządzono,  to  dość 
odinętnie  wiadomo;  co  wprzód  za  ŁoUetka  poczynano, 
przygotowywano,  to  opowiadać  nie  mieli  pociągu  ci, 
któirym  Łokietek  zawadzał.  Jan  z  Czarnkowa  archi- 
djakon  gnieźnieński  patrzał  jak  za  Kazimirza  czasu 
wszystko  się  ważyło  in  statera  eąuitatis  salomonowej 
mądrości  >  ^).  Długosz  dokładniej  to  opowiedział,  oso- 
bistą Kazimirza  sprawność  sławił.  Za  jich  powodem, 
Hdcel  apologją  tegoż  Kazimirza  kreśli.  Jabjrm  sądził 
ie  kiedy  redaktorowie  statutów  trud  swój  przynosili, 
wynzdanćj  rospusty  pługa  wiec,  dotykał  go  nie  prze- 
szkadzał jim,  zachęcał,  i  w  tym  jego  zasługa.  Łokie- 
tek naznaczał  kommissorja,  miał  radę  i  redaktorów, 
on  sam  z  nimi :  bo  ustronnie  go  nićma.  ExpIo2c}a  wy- 
krzykn  1299  zgasła,  zawiść  ucichła,  w  milczeniu  cześć 
zaletom  i  cnocie  oddała.  Adulacja  sławiąc  udatność 
i  powodzenie  syna,  pokryła  go  płaszczem  mądrości: 
alter  Salomo!  W  różnych,  cale  różnych  kolejach  ży- 
wota jich:  ojciec  o  prawo  upominający  się,  Nankiera  po- 
liczkował, syn  rospustą  dławiony  Baryczkę  topił;  oj- 
ciec zapracował,  syn  użył  i  hulał;  ojciec  narodowi 
syna  polecił,   syn  zostawił  na  dispozicją  narodu  swój 


*)  Patra  oświeć,  i  nanki  w  Polska  wieków  średn.  Xyill  ,11; 
sjrnodic.  edit.  Huhe  19,  39,  p.  174,  178;  Helcel  20,  36,  p.  885,  387. 

^®)  Jndices  qni  gestent  stateram  in  manibns  aeąuo  lihramine 
lanoes  app^ndentes  (jus  polon.  117,  p.  99,  45,  p.  188;  Helcelii  IV, 
18,  p.  S02). 

Polfkii  kr  wUk.  tom  tn.  39 
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t#Bt«pięiit  ^  > ).  Odwróćmy  oczy  od  kr^  pirnwodawcy, 
pqjrzyjiay  jesscse  aa  tak  naawany  wiAicdd  statut,  bo 
Q  nim  Helcel ,  bardzo  piękne  powiada  nam  rseesy*'). 

Statut  tak  nazwany  mślichi. 

78.  Wedle  Helcela  zaraz  na  początki  myoh  baduś, 
ma  gic  znajdować  nawiaaik  ze  słowem:  w  Widliey,  do 
^fłów  Świętosława  przyczepiony,  który  mię  popolmit 
W  bezdroża,  w  jakiem  się  zapuścił  mimo  nieustamiydi 
przeszkód.  —  Takim  wstępem  kritika  w  besdroia  aif 
zapuszcza  >').  —  Przed  trzydziestu  czterma.laty  18tt 

*M  Ustawa  o  usilstwie  dziewek:  rc  Yem,  ibnUcowąnf  lOitąla, 
w  siatnde  Łaskiego  1506  niewoszła.  doń.  Helcel  mniema  ie  ti^  to 
KOHto  s  powoda  skromnoAd,  przez  skromność!  ktośbj  mtfgt  powie- 
deeć  te  j^  nchylono  i  saniedbano,  aby  ńieprzypominać  sbrodnio^ 
irospąsty  ja^i^  się  sam  prawodawca  dopuszczał.  —  JeiH  ttaaiy-aD> 
kać  powodów  uchylenia  pnemilcsenicm  t^j  ostewy,  tyeb  Mkse 
trzeba  w  zmianie  towarzyskich  stosunków.  Kto  gwałcił?  a  pffBąĄ  kip 
był  gwałcony,  kto  mdgł  świadczyć?  zwykle  dzićwka  gmi^  i  ludzie 
gmiira ;  sądy  jui  nie  dla  nich.  Wreszcie  tn  tylko  competencia  foii. 
a  o  usilfltwie  były  jinnc  artikuły  (małop.  I,  106,  ?0T,  wlelkop.ll. 
3S).  Zostawiono  zaś  (małop.  I,  57)  z  nadpisekn  de  Tniaiiit  tn^ito 
domino,  alio  se  snbiicientibus ,  kt(^go  wyms  stawał  ^  mmdlmj. 

*')  W  operze  Kokiczana,  Korzeniowski  przyśpiewuje  caole: 

o  ty!  co  we  mnie  ostatniego  Piasta, 
Dajess  lĄ  ziemi,  spraw  to:  niech  zbktaną 

Uoję  stmU,  moja  miasta; 

Spraw  i  to,  o  mocny  Panic  I 
Nieohą)  ml  drugie  krdla  chtop<$w  miano 

Takia  soatanle; 
A  wiek  potomny,  co  mtf  a  sądem  cacka, 
Klech  mi  lapomnł  słabości  całnwleka. 

ilaifko  to  pięknie:  ale  historja,  moie,  ubolewać,  oburzać  sif :  za- 
pominać niemoże.  Uwłacza  prawdzie  kto  usiłuje  dwojeniem  cało- 
wieka  przestępstwa  zacierać;  a  mnićj  winny  taki  co  kaini  ulega,  nii 
taki  którego  skarcenie  niedościga.  Nie  skarżąc  lubieinika,  ikanę 
uwodziciela,  gwałciciela,  mordercę;  złego  się  dopuszczają  ci  co  za 
Ukim  obstają. 

» »)  Ten  nawiaaik  pewnie  się  urojił  i  wyśnił  Hclcelowi ,  z  obja- 
śnienia w  nflwiagie  w  miejscn  prótnym  na  stronie  9  wydań  polskich 
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podf^em  Wydanie  przekładów-  statutów  polskioh;!  mię'' 
óxf  tymi  Świętoriawa.  Do  teztuj^o^:  do  jego  wyra^* 
sów,  rnepoważyłem  śi^  ćzepidó,  ani  wścibieć  jakich 
b^fdś]  nawiasików,  ani  sic,  ani  tak,  jak  to  bywa,  wa 
awyoząju.  Cały  świat  wiedział  że  to  s%  kadmirzowskie 
wiślickie,  tak  dalece,  że  Helceł  ani  ułamka  z  nich 
KriJkowowi  do  przepmcowania  nie  dozwala;  trudzi  się 
Aawet'aby  piotrkowski  ułamek  gotowy  nalazł  się  w  Wi- 
śliojr  ua-  niedzielę  letare.  Świętosław  przepolszczając 
kkeinurzowskie  nic  wymienia  ani  Wiślicy,  ani  Piotr-^ 
UiWaj>  wszakże  wie  dobrze  że  przełożył  na  polską 
iBKywęi''wstawyenya  ny  nye  w  wyeczu  wyelkeem  w  WU 
śKtoy  uci^nyona  (p.  15):  bo  ńm  tak  jeden,  artikuł  sta- 
tutu powiedział.  Przekład  swój  swój  podzielił  na  dwie 
księgi;  drug%  nazwał  sam  liber  pro  m^na  Polonia. 
Zlyd  pozwoliłem  sobie  księgę  pierwszą!  za  statuta  Ma- 
UjłfPolsId  poczytać.  Niema  w  tym  grzechu,  bo  Mało- 
pMska  ustawa  ostatecznie  przeważyła  i  powszechną  się 
alahu  A  że  w  roku  wydania  polskich  przeUadów,  je- 
nęezAśriiy  o  Piotrkowskich  Wielkiój  Polski  naradach 
Biewitdzieli^  księgę  drugą  tedy  pro  magna  Polonia, 
nieiiini^  wiślickim  tóż  prawem! w  zaticułowaniach  ni^ 
mfmtetk  *'^)*  A  powodem' dotego  j«st  jinny  polski  (1460) 
1503  statutów  przekłada  obok  świętosławego  położony^, 
160  ci^itulów  liczący^  na  kbńcu  którego  czytamy:  tu 
aię  dokonały  statuta  króla  Kazi  mirza  w  Wiślicrjr  zfo«- 
itobe.  Może  się  tych  wyrazów  dooteytać  Helod  w  ko- 
łiśnaie  drugiej  strony  98  wydania  mego  w  Wilnie  1824; 


^ekM<Sw  połotdnego,  w  tytsH  wyrazuch:  (xtm  wstęp  znij(!ią)e  się 
Biż4|j  p. .  IS '  na  escle .  itatntów  Meekieh,  cłylf  wliściwego  suiCtata 
ipillickiego  dla  Mał^i  Pokki). 

_}*)  Csacki  tśt  z  przekłada  polskiego  o  ustawie  Kasimiraa  dla 
t^felki^j  Polski  wydanśj  m<$wi%c  (o  snddłach  praw  U,  p.  513  wy- 
dania tS54  w  Poznafliii)  o  Piotrkowic  nVwi4*:  bo  kod(^xA  co  Pfotrkdw 

:^9* 


it 
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Z  tych  wyrasów  mógłby  mię  sumiennie  sepcłmąó  w  bez- 
droża, ale  nie  z  nawiaaika.  'Nawiasem  tego  dotykam. 
Przekład  polski  (1460)  1503,  bez  przedziału  na 
księgi,  bez  rozróżnienia  prowindj.,  zestawił  wszystkie 
razem  statuta  160  naliczywszy  capitulów.  Swiętodaw 
przełożywszy  116  artikułów  praw  jakie  Kazjmirz  na 
wiecu  wielkim  w  Wiólioy  ninie  uchwaliła  ustawił,  po- 
pisał, listy  uczwirdził  i  dzirżeć  przykazał  (p.  13,  15), 
powiada:  tu  już  koniec  jest  praw  króla  kazimirzowych 
z  obojich  ksiąg  zebranych  (p.  76) :  to  jest  z  małopol- 
skiój  i  wielkopolskiój.  A  gdy  zbytnie  s%  oapitula  dla 
Polszczańów  osobnie  popisanych,  bo  z  tjdk  co  było 
potrzeba  już  do  116  artikułów  zgarnione  zostało  albo 
tymi  artikułami  oprawione;  Świętosław  więc  dmgf 
księgę  i  zbytne  jój  capitula  dla  pamięci  przekłada 
i  spisuje  (p.  76).  W  tój  tedy  drugiój  księdze  pro  ma- 
gna Polonia ,  w  którój  jest  data  dominica  letare  1347, 
Świętosław  przepatruje  artikuły,  capitule;  wcięte  do 
poprzednio)  księgi  wskazuje,  zgodne  jako  cbyteozae, 
a  sprzeczne  jako  niepotrzebne  i  zawadzające.  W  księ- 
dze zaś  pierwszo)  z  obojćj  złożonój  zawarł  z  łaciń- 
skiego od  słowa  do  słowa  przekład  statutów  kazimi- 
rzowskich  obowiązujących.  Z  powieści  arohidjakona 
Jana  z  Czarnkowa  niewywiedzie  aby  takowe  wielo  na- 
wrotami spisane  być  miały.  Według  tóż  Długosza 
uchwalił  je  Kazimirz  w  Wiślicy  od  razu  dominioa  le^ 
tarę  1347.  Świętosław  w  przekładzie  capitulów  obo- 
wiązujących, mógł  własną  głową  w  koleji  artikuły 
przekładać,  przerzucać,  uwagi  swe  dokładać,  ale  tego 
nieczynił  i  w  całćj  116  ai-Ukułów  zupełności,  choć  te 
koło  roku  1420  przerzucone  zostały  (Helcel  §.  170.  w  no- 
cie pag.  ccliy)  wszystko  pozostało  od  słowa  do  słowa 
jak  Kazimirz  uchwalił  raz;  czy  tóż  raz,  dwa,  trzy, 
dodajmy  w  Wiślicy.  O  potrójnych  czy  poczwórnych 
w  tym  celu  obradach  Świętosław  Helcela  nie  objaśnił. 
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79.  Z  dzieła  Helcela  dowiaduję  »ię  że  w  r..l839  w  ty* 
godniku  petereburgelciin  ogłoszony  był  statut  ziemi'  kra* 
kowskiój  przy  synodiku  Jarosława  zapisany.  Z  tego 
okazało  się  że  w  texde  statutu  magis  genuinae  reda- 
ctionis  Bandtkiego,  są  dwa:  z  tych  pierwszy  jest  ów 
krakowski  małopolski.  Zt%d  Józefowi  Hubę  w  przy- 
czynku do  objaśnienia  historji  statutu  wiślickiego  w  bi- 
bljotece  warszawskiej  1853  bezjimiennie  ogłoszonym, 
postrzec  i  stanowczo  powiedzieć  przyszło,  że  kazimi* 
rzowskie  statuta  nie  od  razu  jednego  spisano,  ale  czę- 
ściami, kilkonawrotarai.  Mniemanie  nienowe »  w'  no-^ 
wych  postrzeżenia  dowody  nalesć  mogące. 

Spomniał  wprawdzie  Helcel  że  nazwa  textu  B.  lY, 
magis  genuinae  redactionis  jest  owocem  Bnndtkiego 
pomysłu  (patrz  jus  polon.  p.  xiv,  xy):  wszakże  jakby 
z  ni^  niekontent,  przymawia  mi:  to  że^i  do  tój  nazwj^ 
nawykł,  to  znowu  że  jest  moją  invencją.  Bandtke  swe 
widzenie  motiyował,  a  ja,  jeszcze  1850  pozwoliłeni 
sobie  niebacznie  jego  argumentacje  na  niższe  przenosić 
stanowisko,  poczytując  statut  za  excerpt  partikulamy 
prawnika,  nieco  więcój  od  jinnych  lubującego  się  w  na- 
ukowości i  porządku. '  Jest  to  w  nocie  22  do  rozdziała 
17  rozbioru  statutów  wiślickich  (w  t.  III,  PoL  średn. 
wieków  Xn,  17,  wydania  1850  pag.  245,  249).  To 
zasługiwało  na  surowe  kritikowanie.  Notę  tę  kritik 
znał.  Mógł  tedy  jinny  grzech  mój  wytknąć,  dostrzec 
gając  że  wnet  (Pol.  sredn.  wieków,  XnT,  t.  IV,  Po- 
znań 1851}  skruszony  argumentami  Bandtkiego,  mo- 
onićj  uczułem  w  texcie  kodexu  B.  lY,  pewną  dawność 
i  nieskazitelność,  a  nieśmiejąc  zapuszczać  się  w  roz- 
ważanie jakie,  szanowałem  tylko  wyraz  Bandtkiego, 
pierwotno)  redakcji.  A  teraz  widzę  z  badań  Hubego 
i  Helcela,  że  text  kodexu  B.  lY,  rzeczywiście  dlajich 
własnych  bad^ń,  zawiera  redakcją;  magis  genuinam, 
alienis  additamentiff  adhuc  liberam,  jak  mówił  Bandtke 


% 
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Qm.  poL.  ip,  Jiiv)  w  1830.  ZnuWoy  (eif  zwad  pttwi 
BMudtkentu,  należy  pierwszeiistwo  w  doeU'ZGŻ4:Riu  ft- 
wnu^O  naukowego  w  kailesie  Ił.  IV,  porządku,  w  iui- 
rym  Helcel  dopatrzył  porządki  jakie  aobw  decnuIjE 
wymyśliły*). 

Należy  eię  zaetanowić  mówi  CzKcki.  csy  Pol 
i>ddawali  elę  nauce  jniiwR:  a  duktadu,  że  aauk&  pn  _  ^ 
rzymskiego  niewpfywala.  Jo  [loUkiego  prawa  (o  erulff^ 
§,  13,  t.  III,  p.  512,  513).  Zaatfmowit  aic  tedy  ^ 
Uał,  ^6  aic  uczyli:  nJepytnjac  czego  aic  Daut-zyU,  j«ft 
i»uki  użyli.  Było  nieraz  doFtrzeżone  i  wytknięte  w  cttf 
d akcji  przymięezanic  słów  i  wyraź iiń  obcego  pmw% 
W  rzymskiego,  to  kanonów,  tn  dckretalów,  al«  niejnrf 
tonot  doBirzec  nieumiaDo  czy  mygl  naukowa  og^ilnecuH 
stAtUtów  składowi,  jaki  kierunek  lub  szyk  nadała:  jłj 
kożkolwiek  do  baczeniu  na  to  powolywUy  zatiLutoWiE 
nla  kodexu  B.  IV,  (Pol.  arcdn.  wieków  XII,  17,  a<śą 
22).  Helcolowiśmy  obowitizani  zgłębienie  lego  i  1f^^ 
dobycie  nioakoóCBenie  ważnych  konsekwericg.  Ow  taj^ 
atatutu  kodeku  B.  lY,  roEpada  się  ita  dwa  oańbu, 
Od  początku  do  arlikulu  23  (jiia  polon.  p.  126  do  13X) 
z  przybraniem  artikułów  3ł  i  38  (pag.  136,  137)  jeM 
statutem  ziemi  łemkowskiej  przy  synodiku  Jaroaław) 
zapisanym:  atatut  zatym  małctpolaki.  W.d^Jels  MAf 
aeU  III,  pag.  191—138.  —  Reszta, od  aj-tikułu  24' ^9 
ost^atuiego  59  {jua  polon.  pAg.  134  do  142)  aa.  Wstępem 


*l  Pomnoię  grzech  mój  ws pomni eni «in  .  te  I^ae;' SlknitoiriM 
DBlefiil  lin  mnie  Aby  inyt]  ponądkową,  natilioWą  M'iHpkn'1  kokjl 
•niknlow  ilopBlryw»i,  noguwał  aierai  bw«  przerjw^^ee  dffottn*- 
ienia,  a  ja  głucho,  lekcem  to  wftijl.  W^cicjowski  ni  powi«:  iu*i 
uktd.  WoKiikie  Muc  i  ej  o  ws  ki  co  tak  wspaniały  wieniec  x  rótnjih 
kwiiiitiw  ivijc,  co  iwiędłc  wjrinca.  s  Świnie  tak  irfcznia  wplątat 
taiigłhy  hyt  lam  o  tym  pnmjSlić;  powoływało  do  tego  snawsbn)  ka- 
Md  prawa.   Niruciynił  te^:  niedottawkło  inn  b^i  dodlśteean^eh  )^- 

~  ,  b^di  wlatnego  pot«iKp  do  Mgo  attgo  di>kaaałfR«|c«Ii  '      < 
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(juB  pd.  p.  126)  j^Bt  statutem  wiślickim  dla  królestwa 
Oflfago,  dla  wBzystkich  prowincij  jego.  Do  niego  (cale 
niepotrzebnie)  przybiera  Helcel,  z  jinnych  kodexów 
artikuł,  csyli  proklamacja  o  jednym  w  królestwie  mo- 
narsse,  prawie  i  monecie  (juś  pol.  art.  123,  p.  101, 
lOS;  art.  13,  p.  147).  Jut  to  nie  krakowski  nie  ma« 
łopolski  jest  statnt,  ale  ogólny  wiślicki  dla  obu  csyli 
dfai  ^  wszystkich  prowincij.  W  dziele  Helcela  lY,  pag. 
199  do  206>B). 

Po  uchylenia  z  tak  nazwanego  wiślickiego  sta- 
tnta,  wspomnionych  statutów  krakowskiego  i  rzeczy* 
WiBtego  wiślickiego,  pozostały  jeszcze  do  rozpatrzenia 
aitikufy  wielkopolskie  i  małopolskie.  W  wielkopolskich, 
«'  uchwid'  piotrkowskich  wynikających,  dostrzegł  Helcel 
w  porządku  także  dekretalisty  kierunek;  a  przebiera* 
jąo  i  brakując  artikułami  mnogiemi ,  wzdryga  się  przy- 
puścić aby  roku  1347  Wielkopolanie  do  swego  statutu 
małopolekie  przybierali  artikuły.  Statut  ten  piotrkowski 
objawia  datę:  niedzieli  letare  1347.  W  dziele  Helcela 
n,  pag.  183  do  190. 

•  80.  Niejeden  w  statutach  jest  sposób  pisania,  mó- 
wSł  Czacki,  niejeden  styl,  widoczna  jest  rzecz  te  to 
89  żebrane  z  różnego  czasu  wyroki  (o  zrzódł.  §.  11, 
t.  III,  p.  509).  Rozpatrując  się  w  tych  różnościach, 
gdym  cały  statut  poczytywał  za  digesta  własnego  na- 
rodowego owocu,  odosobniłem  w  nich  to  co  mogło  za 
aąfddwe  wyroki  uchodzić.  Wciągnienie  w  digesta  z  wła- 


**)  Słusznie  Helcd  domaga  lię  objaśnidnia  jak  dw  dla  ziemi 
krakowskiej  statut  przy  synodiku  najduje  się:  albowiem  wedle  ska- 
sówek  pnes  Hobego  danych,  ów  statut  obejmi^e  jeszcze  rubrikę  de 
iiynriis  et  damno  dato,  (Hubę  ap.  Helcel  §  46,  p.  Łzxn)  artikuł  24 
kodezD  8,  IV  (j  BA  po^*  P*  134)  który  Helcel  zajął  do  swego  IV,  26 
(p.  a06);.  tym  bardzićj  ie  artiknłów  de  probaeionibns  (34,  38,  jus 
polon.  p.  186,  187)  jakie  Helcel  z  dalszych  do  Illgo  przybrał,  w  m- 
piaku  synodikn  zdaje  się  nie'ma. 
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Boych  narodowych  aądów  tego  rodsajo  pr^judUcatów 
lub  kwestijy  atawalo  się  wedle  mego  widseoia  prawo- 
dawczym owocu  własnćj  narodów^  praktild  upowa- 
żnieniem. Myliłem  się  górno.  Te  mniemane  wy  rolo, 
8%  casus  longi  czy  breve8  szkoły  prawnńj.  Hedaklo- 
rowie  statutów  te  szkolne  legulejów  ezerdtaąje  waun^li 
razu  jednego,  w  Btatuta,gako  doradzcze  dlaprooedeni 
sposobiki  Amydmy  Jim  wdzięczni,  śe.zachowiąifcbei 
przeróbki  te  z  notat  poprzedniego  XIIIg0,  a  móifi 
i  dawniójszego  wieku  wyjimki,  upewniają,  ie  jiiinqp> 
rodzaju  z  owych  czasów  w  digestaefa.  j^tki  dodiowali 
mniój  więcój  nienaruszone  w  wyrazach  i  formach,  tak 
że  mamy  środki  dochodzónia  dawności  ooych. — Helod 
uszykowawszy  te  casus  seoundum  orifinem.juriB  (p»  178 
do  182),  czepia  je  i  załącza  do  pozostfiłych  a  prse* 
brakowania  artikułów  małopolskich  który  eh.  datę  uchwar 
lónia  dowolnie  na  rok  1347  do  Wiślicy  odnosi,  pag* 
173  do  178*).  Zaczym  ściga  Ktuimirza  w  tym  roku 
podróż.  Kazimirz  2  lutego  jest  w  Łowiczu,  zkąd  iBÓ|^ 
się  udać  do  Piotrkowa  i  w  nim  w  lutym  wieoowaó,  bo 
25  lutego  jest  w  Szydłowie  w  Sandomirskim ;  ak%d 
znowu  w  marcu  mógł  wiecować  w  Wiślicy,  gdy  19 
kwietnia  gościł  pod  Sieradzem  (Helcel  nota  do  $  147, 
p.  ccxn). 

Trzeciemu  ziemi  krakowskiej  statutowi  naznacsa 
datę  pośrednią  ale  po  roku  1354  (§  145,  p.  GCIX,CGX). 
Naostatek  wspólny  dla  obojój  Polski  statut  lY,  w  Wi- 
ślicy 1368.  Do  tego  to  roku  odnoszą  prawodawstwo 
kazimirzowskie,    Przyłuski    i    Herburt  (w   1559);    za 


•|  Patrz  co  się  o  Uj  prawniczej  w  prawodawstwie  pnyłafcce  wy- 
ićj  w  nocie  na  końcu  rozdziała  66  powiedziało.  —  Być  nioie  (i  chciał- 
hjm  temu  wierzyć)  ie  te  casusy  do  artikułdw  prawodawstwa  kaai- 
mirzowskiego  nicnaleioły,  potym  tylko ,  dla  wygody  praktiki  z  pra* 
wniczych  notatek,  do  spojonego  tak  narwanego  wiślickiego  awodOf 
zaciągnione  zobtały.  Z  tym  wszystkim  co  o  Lucji  mówią  saałiigiąie  na 
baczność. 
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mmi  Sarnicki  (1&94).  JanuBzowski  aaś  (1600)  n»  tenże 
powoływał  się  rok,  gdy  jednak  żadnego  sejmu  ^'WS^ 
ślicy  w  tym  roku  ni®  nalazł,  sa  omyłkę  1368  poczytał 
i  aa  jedyną-  znajomą  z  Długoeza  1347  datę  iia  Irok 
pfawodawBtwa  chwycił. 

Oswojony  ze  sposobikami  Długosza,  sam  Helcel. 
wyżmie  (§  140,  p«  ocui),  że  data  wiślicka  jest  wielo- 
niepewną,  bo  podana  jedynie  przez  Długosza,  któcy 
doczytawszy  się  w  statutach  że  takowe  udiwalone  zo*> 
stały  na  wielkim  wiecu  w  Wiślica,  ar.w  przyczepió*: 
nym  do  nich  statucie  piotrkowskim  dat^  moc  prawn% 
jÓa  ustawy,  o  przedawnieniu  ;na  dominioa  lelare  1347- 
naznaczone,  dopatrzywszy,  takową  za  wiślickie  podd: 
wieca,  choć.żadnćj  zkąd  jinąd  wiadomości  niema^  czyby 
tam  Kazimirz  był:  są  tylko  ślady  możebności  zjebhaniai 
j^o  na  tak  wskazane  wieca  >^).  Z  takiego  błędu  niógłi 
tćż  wylądz  uę  drugi:  to  jest  ilok  1368 :» bo  wynikł  zinyl- 
nego  wyczytania  MCCCSŁYU  na  MCCCŁXym  ^')J 
Zm  omyłkę  to  Januszewski  poczytał.  —  Jesteśmy  tedjr 
co  do  daty  w  zmierzchu  grubćj  niepewności. 

81.  Tym  czasem  niedopiero  dostrzegane  kilko  n»»j 
wrotami  spisywanie  atatutów,  coraz  dowodniejsze;: 
a  z  tych  dat  dwódziestoletnie  wpniwodawozeniu  opó- 
źnienia i  przewłoki,  zastanowiły  i  zakłopociły  Hubego 
i  Helcela.  Wyszukiwali  powodów:  to  w  ^barbarzyń*- 
stwie  umysłów,  nim  się  w  tym  dęgu  rozwinęła  driH** 
zaga  do  wzajemnych  koncessij  skłonna;  to  w  antago- 
nizmie proinncjonalnjrm  który  prawodawca  przezomiie 
kojić  lub  wyłudzać  musiał  i®).    Ci  co  pragną  bezpo- 


<*)  Jeśli  Dłagoas  o  ehędńikim  wiecn  mówi^  to  dokument  ■!!•• 
chowaki  opewnia  te  Łokietek  tam  byh 

*^)  Jest  to  coś  podobnego  Jak  owe  XŁ  ciy  ŁX  gnywien  la 
głowf.  Patrz  nota  14  do  roids.  58  oras  *  do  rosds.  59. 

<*)  Jeśli  niediieli  letare  1047  małopolskiego  w  Wiślicy  wieoa 
jest  pewna,  to  cale  dziwno  objawia  się  mniemany  antaguniun  w  Piotr- 
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ireirńm  ośóbiśtf  ]Er<Sltt  w  pmWodiW^lci  ^A^pśarymmb 
iidtlałc  irti^  <^itw6Mwt<Ae\Aiij  ptKerwie'yiiijleptt9' 

stedeesnie;'  weiiMci.  Kazimli^  ićd;  jakby  ti«  ^pttkńnH&tf' 
pociągniony  był  do  niektórych  wyfiratr  "wi^jintżfiAi 
i  tftkkztmemy  tydów^bpatruj^'  piiBiMm^  aklid^tt^'^1- 
8k4*iandQJ.ey  z  prałatami  iiię  <tikładi|y- UordUą '^ollkt 
fnńah-czy^  a  mbogimi  głorwmni  ikónm^yfTaMtoi  <VMttti|)es' 
te  i  O8aitt'«&0było^  aby  się  <kwB»  oetobiśd^  l^giakK^^^li^ 
J9łi:  aawieasoną  tedy  hyti  do  'ł3^/> »)/  iTe 'rMef^-" 
śda  pmrodff  hyfj  do'  odwłokii  Zwyekajir«i^  Wzf^Utt^ 
Kiitóie  pnńrinbij  połostało'  iowdal';  iate  tb  to  VMM^  ii# 
dbćialtjr  bf^  baicfltwttmiy' dowsp^luyeb  bbrid' Wtftr^^ 
nidmiały;  ai  to  'OO:  jek  poKQ»oii^>d^^rbdaAtt§i'rdlni  18681' 
było  •  i  dość  ■  dawriyń  pr^peptaeni  >  ^ledo^ro  m6e  j^nm^' 
ifaiało  i  wi<fexekiićji  ód  diiwiiar  byłor  ^  >  '  '  '  '  ' 
-!  .  W  iMpoamaiim  oiiicrAołi  l^akdg  statutów/ bfaheytnit 
Hekd  ii4jkw{et]ile$8zy  flwyółi  bdukdWj^h  tnotołów  otroe^' 
960€>6tały  nad  niektóra'  nr^ptiwo^.  •  P^iloi^  -  «if '  o«^ 
mianowicie  j«śli  się  kto  jinny  ydwnie  zdolny;  do  'pód'^ 
jęcia  na  tiowo  padobbego  tirordn  najdńe;  poiftiboiiraię 
poiądanymr/  dostrseiwnieiii  i  odkryciend  nie^ktanyeb  id-' 
8tocycznyek  8r:łódeł.  Tynnieeaśem  ożt^ry  tś  staltita  ka^ 

InHd^i  gBy  U  %icl1^oi>oTśM  Mśtift  i  nii^Mlkktjte  ietiainti^  ^^wi^o 
pfiJB^wiiJefaifr  moo^j  caekijąc  b  nim;  ns  obrad^  małopblikłtti  tuk  )St^ 

wiecu  na  którym  sratjat  uchwalano  ćji%  mał^j  f fils^i  >y^*<|!^Vt,|^^9ai 
neczom  ^  przjfjdącym'  a  nie  pfzeminęlym.  —  Uwaiinyt  ter^ :  w  tak 
nasWanyćh  statirtadh '#iśliciich,  jedyna  WzmiatilaiH«l1nego  w  Widliey 
wieca,  uczyniona  jest  z  powodu  zapowiedzćnia  ie  Icgem  wkłada 
ncesoBi  pnyjdąoyni  »  nie  pneminęłym;  w  artiknie  ktiiry  wchodai 
w  statut  IVty  na  rok  1368  przekazany.  Oayt  ten  aitlkttł  nie  hcdito 
artiknlem  1847  wedle  którego  wielkopolska  dat^  wymienki? 

**)  O  9f}  dacie  patrz  wy^j  notę  *  do  rozdz.  71.  —  Spodtie* 
wam  się  ie  Heleel  dostraeie  w  m  notce  oo  się  oastf^csa  do  popar- 
cia daty  1968. 


1'OMNIKI.  XI1L   82.  619 

śdjy.tgodte  i  j^powiedńe  zawidri^ąc  pirzepisy,  każdy 
S/jinnyna  ukazuje  cię,  z  wejikćniciBDĆwłaBnyiii. 
.  Swa  pierwsze  wymieniają  co  jistnieje  w :  prawie 
krajowytn;  bez  przystrojenia  jakiego,  po  prostu  mówi%: 
co.  jest  I  stanowimy.  Wielkopolski,  porządni^Bzy,  peł- 
ptićjszy,  wyraźna  mający  datę  1347  i  wyminie  nie  dar 
1i^nićjsta%  redakcją^  do  czasu  zastosowaną,;  na  dalszy 
csas  przyrządzoną^^).  Małopolski  befc  daty,  znotawany 
B  ^dawnych  i  dawniejszych  zapisków,  w  których  nowo- 
ttij  Wyraz  ukajzuje  się  wyrazami:  regnum,  honor  regis, 
DOgia  majestas  (art.  4,  17,  18,  20,  80);  trzykrbtnym 
wetknięciem  groszów.  (art.  22,  82,  87).  Ajnlikuly  zaś, 
skilltetów  wymieniające  (art.  16)  i  przodkowanie  ka- 
OBtelana  krakowskiego  (art  2,  13)  jawić  się  mogły  naj- 
wcześniej po  roku  1250;  w  jinnych  może  być  co  da- 
wai^zego.  Jest  to  gromadka  zmudniis  prlae9<  naszego 
badadza  przyrządzona:  statutu,  być  może  niestano- 
wi%ea,  z  dorywczych  tylko  zapisków  przechowaha. 
.  Dwa  drugie  statuta  występują  z  przepisiimi  refor- 
muyąoemi  lub  z.  objawionój  potrzeby  stanowionemu 
Z  itych  trzeci  ziemi  krakowskiój ,  bez  daty,,  być  może 


'")  Statat  Wielkopolski,  powiada  Maciejowskf  (hlsL  prawod. 
TSilS,  t.  1,  T94,  p.  186|  niewiadomo  kfedy,  ale  pned  sjacdem  wi- 
śliakim  spisany,  tcmut  sameina  nle^  losowi  (to  jestitMSseneiria  do- 
dall^ireiiu  artikA^ąmi).  .  QtfsyiD^ał  siy  obok  wyiickiego  w  swćj 
mocy  ciągle  i  jeszcze  1493  zastrzegł  ma  trwa'j  krdl  Albrecht,  sta- 
nowiąc aby  przy  odbywaniu  sądu  w  in  terris  Majoris  Foloniae,  yide- 
licet  palaŁinatibns  poznaniensi  et  calisiensi  seryetar  consnetudo  antiąua 
(|us  polon.  324).  —  To  nic  do  całego  ściąga  iic  statntn  i  wcale  nie 
do  niego,  tylko  ad  qaatuor  articulos  taotnm,  sądów  starościdskich : 
łtn  tamen  quod  burgrabii  judiceni  nec  inscnptiones  aliqna«  perpetuas 
■Bsdpinnt  —  Podobnież  de  judiciis  obligationnm  et  kmethonnm  fu- 
gitiTomm .  excepcja  jest,  pr/es  króla  Albrechta,  zastnetona  siemiom 
Miyoris  Poloniae,  qaae  in  eo  habent  consuetudinem  bonam  (Jas  pol, 
ibid.).  —  O  pierwszych  w  statucie  cale  niema;  o  dmgidi  arti- 
kaJy  88,  42. 
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W  £rakpwie^  boć  w  Krakowie  (tak  jak  w  IHotrkowie) 
wiecowano,  dla  Mal^jpołski  uchwalony,  iia!ótivaje  wy* 
mieniająe'  co  jest  w  praktice  ttega^  sdrotoego,  canema 
pnepisami  zapobiec  chce.*  Ostatni  czwartyi  bes  dały 
tiży  deklaruje  się  być  wiślickim,  wspominajfc  aain je- 
den wieca  powszechne  i  wielkie  wieca  w  Wiślicy  (IV, 
4,  8;  jus  polon.  art.  25,  83,  p.  134,  136).  Najw^ 
przystrojony  erudicj^  i  naukowemi  lokucjami  y  w  fer- 
mach i  sposobach  wstępnych  dużo  niejednostajny;  dois 
w  nim  baronów  i  naszćj  monarszej  woli;  z  ogółnydi 
po9polioie  porządku  i  ludzkości  pobudek/  jakby  nowe 
idbo  poprawiane  prżepistije  ustawy.  Mimo  mnogiego 
na  różny  sposób  przystrojenia  i  wyświeżćnia  widny  jest 
starodawny  wyraz  jaki  źaghiszonym  i  zatartym  by6 
ntiimógł'!).   ^ 

-  82.  Widzi  Helcel  że  redakcją  zajmowali  się  ładzie 
z  prawem  oswojeni,  których  myśl%  dekretale  miano- 
wicie kieroWało;  bo  każdy  z  tych' statutów  jego  tnyma 
się  koleji;  widzi  że  przynieśli  z  sobą  casus*  i  q«aestio- 
nes;  przypuszcza  że  były  dopytywania  Uę  ustne  pa- 
mięci o  dawnydi  zwyczajach;  że  się  nalazty  do  uśytkn 
sądowe  zapiski,  tabula  judicii,  libri  colloquiorum;  po- 
zwala nareszcie  na  to,  że  niebrakło  do  rozważania 
redaktorom  z  pojedynczych  ziemskich  wieców  ponmiój- 
szych  uchwał,  a  nawet  jistniejącego  gdzieś  może  ja- 
kiego naukowego  apparatu,  popłacających  zasad  prawa 


*M  O  tyta  cswairtym  1368  statucie  Maciejowski  (hitt.  pniwwL 
1856,  t.  I,  194,  p.  186)  wyraża  się  jalc  następnje:  byl  soać  Jednym 
ae  abiordw  uchwał  matopolslcieh ,  systcmaticsnie  zebranych ,  miesacaą* 
cych  w  sobie,  jnt  to  postanowienie  na  wiecach,  temi  ccaay,  to  jest 
na  lat  dwa  prsed  Amterdą  Razimirza  zapadłe;  jut  ustawy  edictassi 
zwane  (a  mnie  się  widziało,  te  miano  edictdw  małopolslcie  wyrzu- 
cały XII,  26),  ktdre  monarcha  jako  najwyższy  sędzia  w  praedmiocie 
prawa  karnego  niemieckich  cesarzów  (a  cesarz  niemiecki  monarchy 
polskiego)  wydawał  obyczajem  (dicta  pacis  publicae). 
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ńemakiego  i  postępowania  s^dow^o.  Słowem  niebra* 
kło  piśmiennych  narodowych  redaktorom  zasolbów  na* 
wet  ddwniejssjch^^).  Powodował  redakcją  arcybiskup 
Jarosław,  wraz  z  królem.  A  gdy  trzeba  czynnego 
w  tym  zawodzie  wskazać,  dostrzega  takowego  Helcel, 
w  kanoniku  doktorze  dekretalów  Janie  czyli  Janisła- 
wie  zwanym  Suchy  wilk:  pod  koniec  kanclerz  krakow- 
ski, a  nareszcie  arcybiskup. 

Z  rzetelną  czcią  rozpatrując  owoc  głębokich  ba* 
dacza  poszukiwań,  pozwalam  sobie  z  wielu  względów, 
w  niedowiarstwie  i  niedecyzji  pozostać,  bo  nie  jestem 
wstanie  mnogich  argumentacij  i  szczegółowych  ^po- 
tas rozpoznawać  i  oceniać.  Widzę  w  tym  nowe  do 
badań  pootwierane  drogi ,  nie  w  jednym  razie  dany 
jinny  kierunek  w  poszukiwaniach  zapadłój  przeszłości. 
Widzę  nadany  powab  spisującej  operacji  prawodawczo : 
nie  dostrzegam  podniesienia  zalet  digestów.  Z  odkry-f 
t^  powłoki  naukowej,  z  naukowych  przyłatek,  nicBadr 
zwjcsajnego  dla  posady  prawodawczej  nie  przybyło, 
w  ni<»ym  onćj  odmienić  nie  mogło  i  to  oośmy  a  dir 
gestach  wiślickich  powiedzieli  utrzymuje  się  w  zupeŁ* 
noścL  Dostrzeżenie  zaś  czterokrotnego  zawodu,  nim 
digesta  uzupełnione  zostały,  pogorszą  posadę,  ułomność 
ponmaża.  Kiedy  po  raz  czwarty  1368  wspólne  i  ogólne 
sjMsaae  zostały  artikuły,  oo  miały  znaczyć  poprzednie 
od  lat  dwudziestu  spisywane?  Spisy waiie  oiąglie  có 
gdzie  stosownego  naleziono,   co  jaki  wojewoda  przyr 


'  **)  Jak  to  miło  po  kriticzoykh  argomentacjach  tego  s(^  docty* 
tać:-  pMn  wyż^  nota  *  do  rozda.  55.  —  Swojfm  a  cale  oaobliiiTiii  apó* 
a^bmft  naprowadza  Maeiejowiki  na  księgi  i  >  archiwa  pochodząca 
z  r.  ISSf  (hist.  prawod.  1859,  t.  III,  198,  nota  2,  p.  SStS)  i  upewn^ 
łe  ma  niewątpliwe  na  to  w  statnde  tydowskim  dowody,  ie  iai  w  xui 
jirtnialy  wiekn  (p.  224).  Rekommendaję  je  Helcelowi,  co  pojąć  nie 
moit  jak  wyrai^nie  Paprocki  mówi  o  statncfe  z  roku  1260  (Itelcftl 
§  9t,  p.  oxisyi\,  »•  . 


wiókł'  cay  jmdehlai,  oo  luincłersoinliib  pisamonimitBe 
bjdo,  lvA>jim  udzielofae^  oo  się  se  sakcrfy  praiwii^  ot^ 
winęło.  Ze  dównaoósiiegoftreliidjakona  Jum  sCunH 
kowa^sda  się  że  nie  wiele  brakowano:  omn  eońaeasa 
{Iraelatonim  et  baroniim  rex  in  sćriptis  ifedegk  omDef 
eoiianeiudiiies  juri  et.  rationi  dissonas,  s  dekrelakiii 
Biezgodne;  jadioiaque  (easasy?)  juri  ćt  rationi  goosoiul 
Długosz  dokłada  że  z  tego  spisabta  w  całym  narodsie 
rado^hmio  się  niezmiemie^  A  my,  cieszyć  się  moAmj, 
źeredaktorowie  digestówy  praktioe  i  naszym  ppasuld** 
waniotn  históricznym^  przechowali  ineik%  jildść  zik 
bjt;k6iw  zwyczaju  i  prawa  narodowegji.  Szkoda  tylko 
te  się  za  każdy  raz  redaktorówie-jimieDnie  nięwymie- 
aili^  że  w  roku  1368  przynajmni^  kanclerz  Wilk  aie- 
wynodenił  jicb' i  wyraźnie  nieó^iadczył'^  że  d^miias 
rex  feoit  omnes  consuetudiocz  diligenter.  »itiquat  n^ 
taro,'  jak  to  oświadczył  tc^oż  roku  dnia  Ifr  kwJetnis 
W  'ELrakowie  in  ordinatione  saiinarum. 
.1  -Stątnta  kazimnrzowskie  wielce  pięknyte  b%,  is  wieka 
XIV  ludzkoścn  europejskiej  pomnikiem;  pięknym  po- 
nliii^emr/ przeszłości  polskii^)  jyięknym  'zadatkim 'do 
dalszego  jój  bytu*  Wpływu  prawa  Rymakfciigo.  wtś 
nióma:  sądzę  że  wetknienie  prawnych  casyz&w  nieb^N 
dzie  poczytione  za  wpływ  oboego.  Ale  gdy  biegli  w  pi»- 
wiei  ducboiwały  ni&  ainięjszy  jak  świeccy  brali  w  re* 
dakcji  udział,  jich  ten  udział,,  pewnńe-  nie  koiczjfł  nę 
ną^Nizykówności  dekretalów.  Pełni  światłwa  zdrowego 
rozsądku  dekretalisci ,  niezachmurzyli  prawodawstws 
narodowego,  narzuceAiem  j^ch  kanomczz^rch  reguł; 
ale  wpływali  na  dob^:  bo  w  statutach,  nie  wasystko 
zapisane  co  zwyczajem  było.  A  były  zwyczaje  do  ozasn 
mni^j  stosowne,  zdtożne  nawet:  przemilczenie  i  pominię- 
cie takowych  stawało  się  powolnym  umorzeniem,  skas- 
sowaniem;  jednego  słówka,  wyrażenia  jakiego  zmiana, 
nipobrażając  zwyczaju ,  mogła  praktice  lepsze  otwierać 


koleje.  W  pczepisąch  karnych  p  prpcei^ury,  towarzy- 
skimi Inb  rodzinnych  stosunków,  ^^4^.  ^S?  mniemani 
doi9tts€f0  ^  61^  dadz%.  ^iesz^rmi^rzt^^  Wyraziinit^  l>ar- 
iMftytisMu,  ciriKzagi:  'zmiaiiy  towkrżyBkości,  ^rifeo- 
btMeńia  wyobrażeń  i  porz^ów :  8!|  kwestją  histoH- 
^Gtn^  9  pojawienia  się  digestów  z  czasów  Jimjwprie- 
Attich  i  dnżo  dawniejszych  ««). 

■  ' 

^*)  w  Bwojim  czasie  w  i;ozd jiale  45,  przjtoczjiem,  co  Macicjow- 
km^o  stataeł^  wiślickim  m(5Wił»  wypada  więc  preyioczyć  co  po  g^ę^ł).- 
■i^  ioatradze  w  nowym'  dtiele  1iiatoijT'prawodflVBtw  1856  (t  I,  192. 
p.  .le^.  i  nae^pnę)  powiada;  Madejowaki  wiazi  głią^titz  j^ttniMA 
CQ  mamy .  o  księdze  prawodawatwa  jednodt^ity^go  dla»  ^hystkiob^ 
sme  tylko  na  zawadzie^  niejednostajny  zwyczaj  i  prawo  obce.  Więc 
prawodawca  nie  ważąc  się  targnąć  na  jedno  i  dmgie,  przedsięwziąć 
CyikU',"  organizacją  popfawid  sądów  co  mu  wolno  było  jako  najwyi- 
tęóń;  z  prawa  obcego  (tentońskiego)  sprzeczne  dobrii'  po- 
>mn  sspteguły  aannąó »  do  csego  miął  pnubo ,  jilko  dawoa 
co  odebrać  może;  aby  zaś  zjednać  asposobienie  się  krajowców  do 
sbfiżenia  się  w  zwyczajach,  zwołał  zjazd  do  Wiślicy. 

Bozrótnienie  poczwórnej  redakcji  prsei  Helcela  osnaczone,  przyi^ 
miye  Maciejowski  i  przyswaja  do  awego  widz«iiia,  a  w  nich  ocenia-': 
i^óinice  statutów  wielkppolakiego  i  małopolakiego  (jakie  starałem  iif 
ołiliczyć  Xli,  27,   28),  i  postrzega  (t.  I,  196,  p.  188)  ie   Kazimin 
w;  aprjawach  wnętrza  krają,  okazał  się  wielkim  diplomatą  w  prawo* 
dfiwa^^e,  widocsaic  bowiem  działał  na  szkodę  tych,  którym-  niby  to 
■prsjjf^.  Okrzyczany  od  paaów  i  aalachty  królem  chłopów  chcąo  okazać, 
ię  j  owsaem  szlacheckim  jest  monarchą,  naiłowiU  wznieść  świetność 
rodów  pańskich  i  podnieść  anaoienie  szlaebty.    Dla  dopięcia  celn, 
poal^nU,  się  przeto,  aieby  ntraymtąjąoą  się  w  Wielkiejpolaaoae  dawną 
sąsadę,  przyjęła  1  Małopolska^  niedopnszcsąjąc  płd  teńikićj  do  poaia- 
dapia  daiedaictw,  wziętych  w  apadko,  lecą  sknpić  je  a  niój  dozwalając, 
nie^lko  krewnym  płd  męi^luój,  lecz /i  herfoownikom.   I^tjfwrśeU  tśś 
mapomnianą  od  dawna  kUsayfikacją  rycerstwa  i  natchnął  Małopolan 
•^achecką  butą,  co  się  w  nich  dotąd  raadko  dawało  spostraogae. 
Krótko  mówiąc,  poddał  rody  i  rtidowe  majątki  pod  szczególną  opiekę 
prawa „  zdijąc  się  sprzyjać  wielce,  aiistokra^  pańsko -azłachedcićj; 
ale  pa  pozór  tylko.   Albowiem,  pottaral  aif,  nawzajem  oto,  ie  wi- 
ślicki statut  zrobił  zakrój  na  rozwiązanie  %\ą  rodów,  ułatwiwszy  dstełr 
ipigątkAWe  między  bracią.     Pokąsało  sią  %^Ł.  i  to,  ie  salachtę  po  to 
na  klaasy    podxipliJ,   aby   mópł  rlo  nich  nowo  wprowadzić  sołtysów 
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I^pisane  statuta  jak  óccddly  ? 

,  83,  Cokolwiek  ^chce  Heloel  wyszakiwftó  dla  f pnę- 
czania  się  i  zaprzeczania,  nieprzestanie  być  pewno 
i  oczywiście  że  wraz  po  zgonie  Kazimirza,  atatata  tpi* 
sanę  poszłj  w  zaniedbanie.  Jak  z  jich  ...zpisania  po 
całym  kraju  była  radość  bez  końca,  tak  we  oztery  lato 
przywdziano  kaptur  żałoby.  Kazimirz  zebrać  i  spisać 
nakazał,  kanclerz  Wilk  suchy,  spisany  exemplarz  w  ar- 
chiwum kanclerskim  czy  sk^bcu  królewskim  złożył 
i  przechował.  Z  przeświadczeniem  to  mówię  jakbym 
na  to  patrzał.  Helcel  tego  mi  przynąjmni^  niezaprze- 
czy,  a  pewnie  Kazimirza  ukazu  kópjowanie  nakazuj%- 
cego  nieukaże.  Ba,  co  mówię!  Długosz  co  tak  do- 
kładnie o  tamtych  czasach  wie,  upewnia  że  prawo- 
dawca nakazał  leges  in  scriptum  redi^  et  ezemplari, 
to  jest  przez  kopje  rozexemplarzyć :  z  tym  wszj 


I  kmieci,  i  tak  ninołąc  ją  osłabiał  pnes  to.  Sharó  wytzło  na /aw, 
•że  do  nieisego  nie  prowadsd  Jedno  i  drogie  prawo,  wrócono  znowa, 
Jenscse  aa  ijrcia  samegdt  Kazimirza  wielkiego,  do  dawnego  rzeczy 
•tanu.  W  skutek  czego  siostry,  gdy  niestało  brad  dobra  ziemskie 
znowu  dziedziczyły.  To  popiera  Maciejowski  przytoczeniem :  porówn. 
statut  Wielk.  daty  wątpi,  i  Wiślic,  u  Helcela  §  17,  z  dyplomatera 
dobrzyńskim  z  r.  1367  u  Rżysz.  II,  751,  przez  kidry  zapewniono 
posiadanie  siostrom  ddbr  gdy  nie  będzie  braci;  o  skupieniu  jicb 
przez  stryjecznych,  nic  nie  powiedziawszy.  —  W  praedągu  tedy  lat 
aO,  przywrócił,  postarał  się ,  pokazało  się ,  wyszło  na  jaw  i  wrócono, 
i^rzytoczonych  dat  wątpliwych  i  diplomatn  nic  spominającego  o  sku- 
pie stryjecznych,  nieudało  mi  się  sverifikować ,  bo  niemam  dlploma- 
ttujosza  Bzyszcz.,  tylko  t.  Iszy  i  purtem  primam  ligo.  Wresccie 
niewiem  coby  znaczyło  przymięszanie  do  Małopolskich  ustaw  prze- 
mUczigącego  diplomatn  ziemi  z  kujawskich  Dobrzyńskiej,  zupehife 
osobno  chodzącćj.  Hubę,  Helcel,  Maciejowski,  widzą  biegłość,  prze- 
biegłość, dowcip,  rozum,  genjusz  ukoronowanego  prawodawcy;  a  ja 
widzę  bieK<  rozwój,  i  przeobratenia  życia  narodowego:  to  t4t  wolę 
następny  Maciejowskiego  ustęp. 

Ci  którzy,  mówi  on  (hist.  prawod.  1846  t.  I,  197,  p.  1S9),  ten 
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któż  dziś  jest  coby  nieutyskiwał  z  boleścią  ie  mimm 
jakićjbądź  kopji  z  wieku  Xiygo.  Z  odwiecznej  prak- 
tild  prawo  znano,  ale  spisanie  jego  po  niejakim  czasie 
stawało  się  tradicj%,  wspomnieniem ,  bo  kopje  jego 
długo  niesłychanie  nieliczne ,  originał  w  kanclerskich 
archiwach,  kiedy  kanclerz  z  królem  podróżował,  w  ku- 
rzawie leżał;  z  mężów  stanu  ledwie  od  kogo  przez 
ciekawość  widywany^*). 

Jeśli  w  pół  wieku  szlachta  dopominała  się  o  exe- 
kugą  statutów  kazimirzowskich  i  przyrzeczenia  w  przy- 
wilejach i  na  sejmach  otrzymuje,  to  dla  tego  że  tym 
co  słyszeli  o  bycie  wiślickich  uchwał,  marzyłoi^ę  jiż 
władze  wykonawcze,  starostów  i  królewska  taSowych 
nie  zachowują;  a  coequatio  juris  stało  się  hasłem  po- 


■tatnt  chronologicznie  rozważali,  czyli  usiłowali  blitćj  określić 
w  którym  mógł  powstać  ten  lab  owy  przepis,  nie  trafili  do  cehi, 
przez  to,  że  niewłaściwą  ktcmn  poszli  drogą.  Mniemam  te  jedynie 
przez  porównanie  prawodawstwa  kazimirzowego  z  prawami  jinnych, 
Słowian,  można  jeżeli  nie  dowieść,  to  przynajmniej  aprawdopodo«^^ ^;j» 
bnieć,  ie  to  i  owo  prawo  lub  ustawa  w  takim  a  takim  mogła  po-  ■' 
wstać  czasie.  Pomnąc  na  odwieczną  Wielkopolan  s  I^iemcami  za- 
żyłość, przypuścić  można,  że  npoddanienie  kmieci  po  których  pan 
brał  główszczyznę ,  że  ostrość  kar  kaleczeniem  członków  odznacza- 
jąca się ,  przeszła  do  jich  statutu  z  zachodu.  Na  odwrót,  bacząc  na 
to,  że  pocztem  naddunajskich  przesicdków  zasilała  się  MiUopolska 
ludność ,  można  sobie  łatwo  wytłumaczyć  łagodność  statutów  mało- 
polskich. Wiele  więc  w  tym  względzie  znaczy  porównanie  obu  sta- 
tutów ze  statutami  nadłabieńskich  i  naddunajskich  Słowian,  bez  csego 
trudno  wyrzec  o  czasie  tego  lub  owego  przepisu  prawa,  wziąwszy 
nawet  w  pomoc  napomykania  o  nim ,  uczynione  we  wstępach  do  ar- 
tłkulów  statutowych ,  w  diplomatach ,  w  ustawach  synodalnych  i  t  p. 
**)  Nim  Bentkowski  część  znaczną  congestu  Ostroroga  ogłosił, 
miałem  niedopiero  dla  użytku  mego  własną  ręką  przekopjowane  eałe 
to  congestum.  Pomnę  jak  mię  dziwiło,  niedostrzegąjąc  w  nim  ni 
poszlaki  jimicnnego  wspomnienia  kazimirzowego  prawodawstwa,  lub 
statutu  wiślickiego,  jakby  dostojny  mąż  nieznał  tego,  jakby  pisanego 
ezemplarza  niewidział. 

PoUka  śr.  wiek.  Tom  Ul.  40 
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WBzechnego  wymagania,  gdy  na  tym  nizina  szlachty 
zyskiwała.  Sejmy  prawodawcze  zawsze  midhy  na  swą 
dispozicję  text  pisany  w  kanclerskim  archiwiun.  To 
upominanie  się,  obudziło  bez  wątpienia  kopjowmie. 
Wszak  sam  Helcel,  dla  zwodów  i  summ,  w  któiydi 
się  tak  mozolnie,  tak  skrzętnie,  a  zawsze  traf  nie  roz- 
patrzył, nie  rychlej  sze  daty  wskazuje  kopjom  jakie  po- 
siadamy. Przepisywacze  powiedzieliśmy,  obudzili  zna- 
jomość prawa  i  prawodawcami  się  stali,  splatając  roz- 
majitości  w  jedno,  zadość  coequacji  czyniąc  Był  z  ostat^ 
nidj  wiślickiej  redakcji  głównie  obowiązujący  statocik, 
ale  ponirzednic,  piotrkowski,  krakowski  nie  mnićj  prak- 
tice  służyły:  przepisywacze  tedy  nie  mogli  nę  ogra- 
niczyć na  dostarczeniu  samego  właściwego  ostatecznie 
skreślonego  statutu  wiślickiego,  kopje  swe  zupełniej- 
szymi  czynili  przepisywaniem  artikułów  Awnićj,  to 
w  Piotrkowie,  to  w  Krakowie,  spisywanych.  A  w  ta- 
kim wszystkiego  zwodzie  niemało  powtarzania  spojić 
wypadało,  po  dwa,  po  trzy  razy  powtarzanie  zacho- 
wa, ,.  wać,  byle  sprzeczności  dla  praktiki  uchylić.  Tego  do- 
pełnili pierwsi  przepisywacze,  czyli  przepisywaniem 
kierujący.  Byli  to  męźe,  prawa  głęboko  świadomi; 
oni  rozerwanego  spisywania* dopełnili  zlewek  w  ogól- 
nym i  zupełnym  tak  nazwanym  statucie  wiślickim. 

W  takim  spojeniu  w  jedność  szczególniejszym  spo- 
sobem ucierpiał  ze  wszystkich  najporządniejszy  statut 
piotrkowski.  Poszarpany  i  umorzony,  dostarczył  tylko 
praktice  nieco  artikułów,  wreszcie  został  uznany  za 
sprzeczny,  zawadzający,  niepotrzebny.  Jak  się  to  stało 
powiada  nam  1449  tłómacz  Swiętosław,  bądź  sam  z  sie- 
bie rzecz  objaśniając,  bądź  poprzednika  swego  obja- 
śnienie z  łaciny  przepolszczając.  To  pewna  że  się  to 
stało  w  ów  czas  niedawnym  czasem.  Widziano  pewnie 
jednorodność  poprzednich  uchwał  małopolskich  z  wi- 
ślickiemi,  a  w  statucie  wielkopolskim  musieli  coś  jinno- 
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rodnego  dostrzegać »  kiedy  odrzucali  jedynie  piotrków** 
akie  artikuły^').  Po  takim  odrzuceniu,  zupełny  tak 
zwanego  wiślickiego  statutu  zwód ,  wydał  się  w  ów  czas 
statutem  małopolskim  jak  go  dziś  nazwać  możemy. 
Niepowinno  tedy  dziwić,  jeśli  dostrzegać  się  daje  nie- 
jaka Wielkopolski  do  niego  niechęć.  A  jeśli  był  przy- 
TZ%dzony  w  zupełności  w  czasach  warckich  uchwał, 
nierychło  sti^  się  w  praktice,  w  zupełności  swćj  po* 
wszechnym.  Dowodem  tego  są  rozmajitości  w  kopjach^ 
a  gdy  w  liczbie  z  okładem  dwudziestu  od  1400  do  1478 
ukazuje  się  niemiło  niezupełności  i  rozmajitości,  w  liczbie 
tój  zaledwie  trzy  1452, 1472, 1478  dostrzega  się  #Wiel- 
kopolszcze  wygotowanych  kopij;  a  w  roku  1463  jeszcze 
leżał  in  castro  cracoyiensi  od  wieku  złożony  dla  prak- 
tiki  zwód  niezupełny,  jak  o  tym  upewnia  przepisujący 
go  w  tym  roku  Paweł  Kostka  ciyis  de  Wojnicz  2<*). 
Całe  przeszłych  czasów  prawodawstwo,  dla  prak* 


'')  Świctosław  oblicza  wielkopolskiej  księgi  pnebrakowatiie; 
daje  parę  pnjkładdw  nprzątniętjch  sprzeczności,  eo  gynaezy  nsta- 
wyono  (§  24),  co  przeczywne  (§  40).  —  Patrz  Ut  wyżćj  koniec  no^ 
*  do  rozdz.  66. 

^^)  Ma  przed  sobą  Helcel,  kodex  statutu  Os.  1.  pisany  1400, 
dla  konwentu  szpitala  świętego  Ducha  w  Krakowie.  Wić  o  jinnjm 
Petersb.  III  Pawła  Kostki  pisanym  1468,  w  którym  układ  i  text  zu- 
pełnie odpowiada  temu,  jaki  się  w  kodexie  Os.  I,  znajduje.  Patrząc 
na  nie,  oświadcza,  ie  statuta  Kostki  niesą  wprost  tylko  kopją  a  ko- 
dexu  Os.  1,  wziętą,  gdył  rubriki  nad  artikułami  znacznie  się  różnią. 
Zbyteczna  to  takiego  oświadczenia  troskliwość,  kiedy  sam  Kostka 
wymienia  originał  który  kopjował,  mówiąc:  że  przepisuje  constituta 
polonicalis  juris  castro  cracoriensis  perpetue  consenrata ,  nstawy  z  da- 
wien dawna  na  zamku  krakowskim  ciągle  przechowywane.  Jakkol- 
¥riek  ułomna  i  skaleczona  jest  jego  kopja,  ma  wyraz  wierzytelności 
i  autenticzności  z  wieku  XIVgo.  Zgodny  z  tym  nieuk  szpitalniką, 
poświadcza  tylko  że  ów  text  zamku  krakowskiego,  przed  rokiem  1400 
existował.  Tych  dwu  kodexów  text  zasługuje  na  zupełnie  osobne 
drukiem  ogłoszenie.  Kostki  szczerby  moie  łatać  szpitalilik,  bad4^ 
esom  jeden  i  nąjdawniejasych  doitarczyć  awodów. 
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tiki  w  jeden  zwód  Ynątących  prawników  głównym  było 
zamiarem  zgodność  wszystkich  artikułów  bez  sprze- 
czności wygotować.  Rozpatrując  się  w  tym  jich  zawo- 
dzie Helcel  zdaje  się  dążność  tę  zwracać,  do  ustano- 
wienia zupełnćj  zgody  w  rozerwanych  kazimirzowskioh 
redakcjach,  a  nawet  w  poprzednich  jeśliby  były.  Po- 
wie pewno  że  to  me  urojenie,  że  wmawiam  w  niego 
podobną  dążność,  dla  zachowania  schrony  mych  uwi- 
dzeń  i  usterków,  w  błędach  kodexow7ch.  A  ja  mu 
życzę  powodzenia,  aby  dzieje  nasze  oczyszczał  z  za- 
dymki. Nieszczęście  będzie  dla  prawdy,  jeśli  dla  ła- 
dnego wymuskania  kazimirzowskioh  digestów,  pozaciera 
pstrocizny  i  sprzeczności,  jakie  zrozmajicone  kopje  do- 
starczają; jeśli  zaniedba  wydobywać  z  nich  sprzeczności 
zeszłych  czasów,  mniemając  że  już  za  Kazimirza  tak 
składnie  w  czterech  sztukach  przyrządzono,  jak  tego 
późnićj  dopiero  za  Jagiełły  dokazała  praktika.  Złu- 
dzenie dla  wygłady  własnego  pomysłu  łatwe,  a  po- 
nmieć  trzeba  że  niemało,  na  pozór  kopjisty  błędów, 
nieszykowności,  jest  nieocenioną  pozost^ością  przepa- 
dającego i  zacieranego  tworu  przeszłości. 

Za  Jagiełły  dopiero  czasów  staraniem  i  trudem 
biegłych  prawników  stan^  w  zupełności  tak  nazwany 
statut  wiślicki:  wislicja.  Na  sejmach  już  nie  we  czte- 
rech ułamkach  występował,  ale  w  zlewku  i  składzie, 
w  jakim  w  prawodawczą  zamienił  się  księgę.  Taki 
zwód  dostał  się  do  kanclerskich  archiwów,  dla  prakdki 
przepisywany.  A  gdy  dla  praktiki  coraz  więcój  sta- 
w^  się  potrzebnym,  po  dwakroć  go  koło  1490  dru- 
kowano. Choć  to  dwukrotny  druk,  tak  przecie  rzad- 
kim się  stał,  i  rzadkim  jest  jak  kopje  pisane.  Był  zaś 
niedostateczny  w  liczbie  exemplarzy,  bo  wnet  nowy 
druk  1506  przedsięwzięto  urzędownie.  A  stopięćdzie- 
siąt  tego  wydania  exemplarzy  opatrzyło  praktikę  rze- 
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ezypospolitć}  aź  do  j^j  echjrłku.    Jinne   bowiem   nu^ 
stępne  druki  mnoźniejsze  i  dogodniejsze  się  stały. 

84.  Od  roku  1813)  w  narodowym  lesie  cieśla  do* 
patrywał  sobie  drzewo ,  zaciosy  czynił,  ścinał.  Do* 
strzegano  to  w  latach  1816,  1822.  W  roku  1824  ocio* 
sanę  belki,  krokwie,  podwaliny  przygotowała  a  182$ 
chatę  zbudował,  nie  z  cisu,  nie  z  modrzewia,  tylko 
z  sośniny:  ćwieczka,  kołka  obcego  w  nidj  niebyło^ 
wszystko  własne  narodowe.  Podobało  się  to  budowni* 
czym,  czyli  architektom.  Chwalili;  dostrzegali  tylko 
źe  cieśla  sklecił  ją  tiie  podług  prawideł  budownictwa. 
Jeden  z  nich  od  roku  1831,  zaczął  swńj  o^tomnj 
gmach  tuż  obok  podnosić,  chaoiane  ściany  cieśli  prosto- 
wać; a  potym  1856  a£  do  dziś  1859  przystrajać  mozajk% 
z  czasów  jeszcze  rzymskich  wziętą;  a  szczeliny  zatjrw 
kać  pakułami  lnu  i  mchu  z  czasów  salickich;  a  wszy-^ 
stko  kwiecistemi  obiciami  powlekać.  Zdała  jinny  budo* 
wniczy  od  1839  o  przebudowaniu  prawi ,  bo  nalazł 
lepsze  do  kominów  cegły.  Cieśla  'tymczasem  m^i^  ' 
świadom,  co  postronnie  o  jego  chałupie  radzono,  dłą 
oświetlenia,  podniósł  jćj  piąterko  w  1850tym.  Aż  tm 
jinny  jeszcze  architekt,  1857,  rozi'zuć  woła,  rozrzuć, 
dość  dla  ciebie  zaszczytu  żeś  się  poważył  pierwszy 
w  ciemnym  lesie  belki  ociosy wać;  wynoś  się  ze  sw^ 
chaty,  popróchniały  jój  ściany,  na  jój  miejscu,  z  kra- 
kowskiego marmuru,  włoskim  upstrzonego  nieco,  wspa- 
niałe pobuduję  przybjrtki.  Staremu  cieśli  cieszyć  się 
z  cudzego  powodzenia. 

Cieśla  przyrządziwszy  sobie  krokwie,  tarcice,  belki, 
podwaliny  i  w  tablice  ułożywszy  je,  zamyślił  się  i  du- 
mał czy  może  na  piaszczysto)  wydmie  ściany  bezpie- 
cznie zamczyć,  czy  poddasza  wiązanie  ochroni  go  od 
wichrów  i  słoty?  Po  niemałym  namyśle,  klecił  wątłą 
chatę,  cieszył  się  nią,  choć  ustawicznie  się  pod  wła- 
snym jego  piórem  chwiała;   cieszył  się  i  radowi  wo- 
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łając  od  początku,  hypothezj  podnoszę  które  udowo- 
dnić trzeba,  które  udowodnić  się  dadzą;  ciągle  powta- 
rzając, jinnym  zostawiam  lepsze,  jinnym  to  czego  nie- 
dostrzegani, czego  nieznam;  brak  mi  środków,  ssczelm 
satknąć,  ścian  umocować  niemam  czym.  Baczcie  na  te 
powtarzane  wyznania  i  utyskiwania  architekci:  wasz^ 
on  biegłości  powoływał.  Próchnieje  skromna  chatka 
jego  gdy  się  wznoszą  wasze  wspaniałe  gmachy.  Dziś 
stary,  prawdziwie  cieszy  się  z  powodzónia  waszego; 
z  dojrzałych  owoców  waszych  raduje:  zapewnić  o  tym 
mogę.  Budowy  swój  nieżałuje  choćby  do  ostatka  ru- 
nąć i  zniknąć  miała,  skoro  lepsza  się  Wznosi.  Zdaje 
mu  się  przecie  nieco  żartobliwy  sposób  podeazania 
jakby  strapionego,  przypominaniem  jakiegoś  pierwszego 
zaczęcia  w  ciemnicach  lasu:  bo  pomni,  że  kiedy  ze 
swą  siekierą  w  knieje  się  zapuścił,  słyszał  głośno  roz- 
legające  się  cięcia  tych  co  się  wprzód  wjidi  ciemnice 
wdzierali  Kiedy  postawił  sobie  chatę  gościnną,  w  któ- 
róji  gości  niebrakło:  póki  może,  pielęgnuje  ją;  ch^rie- 
jącą  się  podpiera,  zwichnięte  ściany  prostuje,  napra- 
wia póki  można;  spodziewając  się  że  nie  wiórek  z  piór- 
wszego  toporem  zaciosu,  ale  zostanie  mu  z  chatki  do 
końca,  na  dobrych  podwalinach  jizdebka,  w  któr^  ns 
wieczny  spoczynek  cztery  deski  najdzie. 
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